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PRZEDMOWA 

O Historyi  wieków  Piastowych  i kronikar- 
stwie Polskieui  przed  Długoszem. 


J listorya  nie  jest  nauka  dla  dzieci , które  całe  w te- 
raźniejszości żyjć|;  nie  jest  ułuoionem  zatrudnieniem 
młodego  : bo  młodzież  cała  żyjąc  w nadziejach  , je- 
szcze z obojętnością  na  przeszłość  poglądu.  Tylko 
Judzi  dojrzałych  minione  czasy  zajmuje;  z tąd  sa- 
ma clięć  obeznania  się  z przeszłością , samo  upodo- 
banie w historyi,  jest  najlepszy  dojrzewającego  ro- 
zumu oznaką  i rękojmją.  IJistoryadla  łudzi  dojrza- 
łych jest  światłem  i przewodnikiem  rozumu.  Czło- 
wiek stojący  w środku  życia,  lubi  zapuszczać  się 
w przeszłość , aby  przez  porównanie  obecne  czasy 
lepiej  rozumiał,  a czasem  i przyszłe  odgadnął.  Bo 
przewidywanie  zakrytej  przyszłości , jest  ciągiem 
usiłowaniem  rozumu,  wrodzoną  jego  skłonnością 
i największą  chlubą.  Lecz  ludzie  starzy,  w rozli- 
czne wspomnienia  bogaci,  najsłodsze  roskosze  w roz- 
- pamiętywaniu  minionych  czasów  znajdując,  najwię- 
cej lubią  myślą  przynajmniej  powtarzać  złoty  wiek 
młodości,  kiedy  to  wszystko  szło  lepiej,  kochają 
się  w przeszłości.  I z tąd  to  pochodzi,  to  powsze- 
chne w starych  upodobanie  w historyi,  bądź  fami- 
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lijnej  i domowej  , bądź  swojej  okolicy  i ludzi  któ- 
rych zaznali,  albo  swojego  narodu,  lub  rodu  ludz- 
kiego, w miarę  oświecenia  i nauki ; każdy  z nich  ma 
żyłkę  historyczną,  skłonność  do  historyi , tylko  nie 
w jednakowym  obrębie.  Nawet  pamięć  mają  najwła- 
ściwszą do  (ego  w historyi  upodobania;  bo  zapo- 
minając łatwo  co  przed  chwilą  się  działo,  dawne  rze- 
czy dobrze  pamiętają,  i chętnie  opowiadają.  Zdaje 
się  ze  sama  natura  mądrze  to  opatrzyła,  aby  do- 
świadczenie przeszłości,  ten  drogi  skarb  rozumu, 
dla  ludzkości  straconem  nie  było;  aby  klęski  i nie- 
szczęścia jednego  pokolenia,  były  dla  następnych 
przestrogą  i nauką. 

Więc  tylko  ludzie  dojrzali  historją  zajmo- 
wać się  mogąj  nie  inaczej;  tak  wynika  z natury  rze- 
czy, a naturze  przymusu  narzucać  niemożna.  Są 
wszelako  części,  przygotowania  do  historyi  , któ- 
rych się  w młodości,  przy  św  ieżej  i niezmordowa- 
nej jeszcze  pamięci  , najłatwiej  nauczyć,  np.  Jeo- 
grafii,  Genealogii  królów;  i t.  p.  Tego  dzieci  do  14 
roku  nauczyć  się  mogą.  Mogą  pamiętać  niektóre 
zdarzenia,  np.  ze  dopiero  za  synów  Bolesława  Krzy- 
woustego Szląsk  odpad!  od  Polski  ; ze  Kazimierz 
W.  byt  ostatnim  królem  Polskim  z Piastów,  choć 
Piastowie  dopiero  razem  z domem  Jagiellońskim 
wygaśli;  ze  zostawił  dwie  córki,  a jednak  siestrza- 
nowi koronę  przekazał , mając  bliższych  krewnych 
Kazimierza  X.  Szczecińskiego  i Ziemowita  Mazo- 
wieckiego, ze  8zlązaków  pominę.  Lecz  wywód 
przyczyn  które  go  do  tego  skłoniły,  rozwinięcie 
zwikianych  powodów,  dla  których  naród  od  Piastów 
szłąskich  odstręczył  się,  pojęcie  dzieci  przechodzi. 
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Tylko  człowiek  światły  i dojrzałego  rozeznania,  co 
wraz  z narodem  przeszedł  przez  różne  losów  koleje, 
historyą  lubić  i rozumieć  może.  I z tąd  lo  właśnie 
pochodzi,  iż  ludzie  których  los  z najwyższego  szczy- 
tu potęgi  i znaczenia  strącił,  albo  łagodnie  usunął, 
tęskne  dni  dla  duszy  do  ciągłych  wytężeń  nawy- 
kłej, czytaniem  lub  pisaniem  historyi  słodzili.  Ża- 
dna inna  nauka  rozkołysanej  ich  duszy  zając  długo 
nie  mogła.  Tukidides  wskazany  na  wygnanie  , że 
Brazydasowi  dał  ubiedz  AmphipoUs , opisał  21  lat 
wojny  Peiopon neskiej.  Sulla  zakrwawioną  jeszcze 
ręką  kreślił  pamiętniki  swojego  czasu.  Napoleon  Bo- 
naparte wsparty  na  samotnej  wśród  Oceanu  skale, 
okazy mie  jak  sam  pomyłki,  z historyi  wyrozumo- 
wać  usiłował.  Wyżsi  tylko  rozumem  indzie  kochają 
się  w historyi,  a Pliniusz  za  szczęśliwego  poczytuje 
tego  co  zdziałał  rzeczy  godne  opisu,  lub  napisał  go- 
dne czytania;  a najszczęśliwszego,  komu  to  oooje 
.zdarzyło  się. 

Lecz  aby  zdarzenia  historyczne  powiązać  w je- 
den ciągły  łańcuch  z przyczyn  i skutków  ; aby  dociec 
■jak  naród  , w danym  czasie,  sam  siebie  pojmował, 
i utworzyć  sobie  w myśli  obraz  jego  prawdziwy  i 
z płynącym  przekształcający  się  czasem,  nie  dość  jest 
bydź  w wieku  dojrzałym.  Potrzeba  na  to  bystrego 
pojęcia  , szerokiej  imaginacyi , i rozumu  do  głębszej 
rozwagi  skłonnego.  Zęby  obraz  przeszłości  prze- 
nieść i wcielić  w słowa,  skreślić  powieść,  podobną 
do  zwierciadła,  które  wiernie  oddawa,  co  w sie- 
bie przyjęło  , jeszcze  większej  ( pracą  ty łko  nabyć 
się  mogącej)  nauki  potrzeba.  Zdolności  poety,  obok 
zimnej  rozwagi 7 wymowa,  obok  ścisłości  w rozu- 
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mowaniu , doskonała  znajomość  i biegłość  w jeży- 
ku, są  zalety  dobrego  dziejopisa.  I z tąd  to  pocho- 
dzi, iż  każdy  naród  mało  liczy  dziejopisów , choć 
książek  historycznych  niezmierna  jest  łiczba.  W Gre- 
cyi  tak  żyznej  w dowcipy,  tylko  Uerodot,  Tukidy- 
des i Xenofont  się  zjawił;  u Rzymian  Cezar,  Sallu- 
styusz  i Tacyt;  u Włochów  Makia\elli,  Gwiczardy- 
ni  i Partita;  u Anglików"  Iliom,  Robertson  iGibbou, 
do  liczby  prawdziwie  w ielkich  historyków7  należą. 
Niemcy  mieli  Jana  Mullera  i Raumera.  U nas  ani 
świetne  Bolesławca  WT.  czasy,  ani  szczęśliwe  Zygmun- 
tów, w ielkiego  dziejopisa  nie  miały.  Jeden  Orzechow  - 
ski mógł  na  coś  lepszego  zakroić,  lecz  zmienne  tego 
człeka  chęci  i namiętności  w inną  go  stronę  uniosły. 

Dwa  są  rodzaje  historyków  : jedni  opisują  co 
na  własne  widzieli  oczy,  do  czego  sami  wpływali, 
łub  co  im  wielu  naocznych  świadków7  opowiadało; 
drudzy  zgromadziwszy  przed  sobą  współczesne  po- 
mniki historyczne  , kroniki , dzienniki , dyplomata , 
dawane  postom  nauki,  zdawane  przez  nich  spraw?y, 
dzienniki  obrad  sejmowych  lub  komory  królew- 
skiej, i t.  p.  znosząc  z sobą  i porównywąjąc  te 
różnorodne  świadectw  a , w czytawszy  się  w nie  dłu- 
go i pilnie,  oblicze  i podobieństwo  czasu  z nich  wy- 
dobyć usiłują;  pisząc  więc  historyą  czasów'  odle- 
głych, z których  już  żadnego  żyjącego  nie  widzieli 
świadka,  przy  świetle  sw  ojego  czasu  na  dawne  po- 
glądając  dzieje , najczęściej  blade  i nikłe  jego 
obrazki  i wizerunki  malują;  wieli  historyi  znamiona 
czasu  albo  bardzo  niewyraźnie  przebijają  się,  albo 
już  całkiem  zatarły  się;  i dla  tego,  nie  czytając  współ- 
czesnych dziejopisów,  nigdy  z nieb  historyi  nauczyć 
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się  nie  można.  Bezstronniejsi  w sądach:  bo  obojętni; 
w rozdzielaniu  fałszów,  przesadów,  pozorów  i złu- 
dzeń szczęśliwsi  , większein  światłem  krytyki  oto- 
czeni: bo  się  na  rzeczy  spełnione  juz  zapatrują, 
wszelako  tylko  dobremi  przewodnikami  do  czyta- 
nia współczesnych  dziejopisów  bydź  mogą,  lecz  ich 
całkiem  nigdy  nie  zastąpią.  Przeciwnie  współcześni 
nudni  są  częstokroć,  nie  tak  wygładzeni,  lecz  oddy- 
chają życiem  owego  czasu  ; uderza  w nich  i duch 
czasu  i namiętności  które  sercem  ludzkiem  w ów 
czas  najmocniej  poruszały;  oni  w samym  opisie  wy- 
darzeń, panujące  w ów  czas  przesądy  i panujący  spo- 
sób myślenia  wykazują.  Nawet  ich  milczenie  jest 
dla  nas  nauką.  Dzieła  niewspóiczesnych  dziejopi- 
sów, choć  mają  więcej  wy  mierności , choć  potoczyst- 
sze  w nich  opowiadanie,  choć  więcej  zaostrzają,  kar- 
mią i lepiej  zaspokajają  ciekawość,  wszelako  cienie 
tylko  czasu  owego,  nie  jego  oblicze  nam  pokazują. 
Dla  tego  choćby  najlepsze,  współczesnych  dziejopi- 
sów zastąpić  nie  mogą.  Ani  z Długosza,  ani  z Naru- 
szewicza czasów  Piastowskich  nauczyć  się  nie  mo- 
żna. Chcąc  tę  pięciowieczną  epokę  dziejów  na- 
szych poznać,  trzeba  koniecznie  wczytać  się  w Ae- 
slora , Gallusa , Mateusza  /terbu  Cholewa , Kadłubka, Bo- 
guchwała i Raszkona , Janka  Archy diakona  Gnieźnień- 
skiego, i tych  z Długoszem  porównać.  Naruszewicz  do 
ich  zrozumienia  uściełe  drogę.  A rozprawy  X.Prażmo- 
wskicgo, Czackiego,  Ossolińskiego,  Gołębiowskiego,  a 
szczególniej  Lelewela  uwagi  nad  Mateuszem  herbu 
Cholewa  nauczą,  jak  je  czytać  z krytyką  i cenić  1). 

i)  O dziejopisach  Polski  i Litwy  pisali : Hoppius,  Strurius,  The- 
oph.  Krause  , Semler  ( ia  aclis  Soc.  Jablonoy. ) Braun  surowo,  ale 
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Treściwe  wykłady  histoiyi  polskiej,  na  których  czę- 
stokroć światli  nawet  Judzie  przestawać  zwykli,  któ- 
re juz  w XVI.  wieku  w literaturze  naszej  zjawiać 
się  poczęty,  pożyteczne  są  do  uczenia  młodzieży,  lecz 
wszystkich  potrzeb  dojrzalszego  rozumu  zaspokoić 
nie  mogą,  a powzięte  w nich  historyczne  wiadomości 
prędko  nader  zacierają  się  w pamięci,  i jak  nikle  sny 
nocne  szczezają  na  zawsze.  Nawet  najlepsze  kró- 
tkie zbiory,  jakiemi  są  np.  Kromera  i J.  8.  Bantkie- 
g»,  tylko  jako  wyborne  do  czytania  współczesnych 
dziejopisów  przewodniki  używać  się  mogą.  Lecz 
chcąc  głębiej  jeszcze  przeszłość  naszą  zbadać,  chcąc, 
przy  pochodni  dzisiejszego  światła,  owym  wiekom 
przypatrzyć  się,  jeszcze  na  kronikach  i dziejopisach 
współczesnych  poprzestać  nie  można.  Dla  uczonego 
i głębszego  badacza  dziejów,  nieocenionym  skarbem 
są  wszystkie  owych  czasów  pomniki , w które  mu 
pilnie  wpatrywać  się  należy.  Każdy  glos  współcze- 
sny, każdy  z owych  czasów  zabytek,  jest  dla  niego 
świadkiem , którego  na  ostre  wypytanie  brać  musi. 
Najmniejszy  pomnik  piśmienny,  może  czasem  nader 
ważnych  dostarczyć  wiadomostek,  wiele  opacznych 
wyobrażeń  sprostować,  zmyśleń  i dodatków  później- 
szego czasu  odkryć  i wątpliwości  rozwiązać.  W na- 
szej historyi  koniecznie  do  tych  źrzódeł  history- 
cznych cofnąć  się  należy:  bo  wszystkie  kroniki 
przed  - Długoszu  we  często  bywały  przekształcane, 
przerabiane  lub  przerzucone  ręką  niewiadomych  pi- 

najczęściej  prawdę;  X.  Czartoryski  O.  Z.  P.  Czacki , Ossoliński , 
Bentkowski,  X.  Biskup  Płocki  Prazmowski , Lelewel  ( patrz  : poró- 
wnanie Karamzina  z Naruszew  iczem,  znajdujące  się  w Monitorze  War- 
szawskim Ner  61.  r.  lćtei*  ) i Gołębiowski. 
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smaków  (jak  np.  kronika  Boguchwała)  a Autografy 
wszystkich  zaginęły.  I dla  tych  to  przyczyn,  dyplo- 
mata i inne  piśmienne  hisforyi  pomniki,  każdy  z tern 
większą  rozczytuje  chciwością,  im  się  bardziej  ze 
współczesnymi  dziejopisami  oswoił,  a im  więcej  mu 
wątpliwości  historycznych  się  narodziło.  Nie  czerpa- 
jąc  z tych  pierwotnych  , niezmąconych  źródeł,  nie 
można  zostać  dziejopisem.  U nas  takowe  dokumentu, 
mimo  Szwedzkich  grabieży,  jeszcze  w wielkiej  znaj- 
dują się  ilości;  Jęcz  rozrzucone,  są  własnością  osób 
prywatnych.  I dla  tej  to  właśnie  przyczyny  u nas 
kunszt  historyczny  nie  podniósł  się, bo  do  pierwotnych 
historyi  źródeł  nie  każdy  miał  przystęp.  Zaczynając 
od  końca,  podzielono  się  epokami,  a o upowszechnie- 
nie drukiem  źródeł  historycznych, po  śmierci  Czackie- 
go. nikt  się  nie  postarał  2).  Z tąd  poszło,  iź  (z  małym 

2)  LIST  TADEUSZA  CZAC^TEOO  DO  T.  A.  C. 

z Brusiłowa  26.  Grudnia  1810.  r. 

..Z  prawdziwą  pociechą,  której  potrzebowałem,  odebrałem  list  JP. 
Biernackiego  z Linkóping.  Winszuję  krajowi,  ze  lak  wielkie  skarby 
złożonemi  będą  w Puławach.  Wiele  odkrył  , ważną  wyświadczył 
krajowi  usługę.  Co  odpisuję,  odważam  się  polanti  sigillo  przyłą- 
czyć. Czas  jest  materyały  łączyć,  dać  sposobność  pisania  historii. 
Rozumiem  że  mi  jest  wolno  zgadnąć  myśl  JOWXM.  i dalszych  JEgo 
oczekiwać  rozkazów. 

Drukarnia  Krzemieniecka  zaczyna  bydź  3i.  Marca  czynną.  W tym 
roku  będzie  postawiona  papiernia.  Cel  szczególniejszy  lej  drukarni 
być  powinien  drukowanie  materyałów  do  Historyi  Polskiej . M.... 
drukował  dla  zarobku ; i drukował  wiadome  dzieła.  Puławy  i Po- 
rycie mają  wszystkie  prawie  bogactwa.  Trzeba  je  tylko  zjednoczyć, 
aby  kopje  i wyciągi  z Puław  były  u mnie,  a moje  w Puławach  ; a tak 
możemy  w porządku  drukować  wyciąg,  z naznaczeniem  miejsca  gdzie 
jest  oryginał.  Ma  cokolwiek  i Ossoliński  : lecz  podobno  i wyciągu  i 
kopii  nie  udzieli  , a tego  co  my  przyszlemy  nie  użyje.  Kontenlujmy  się 
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wyjątkiem)  wszystko  na  obietnicy  i piękny  di  nadzie- 
jach skończyło  się,  a za  rylec  historyczny  nie  zawsze 
biegła  chwytała  ręka.  Po  Naruszewiczu,  Czacki  miat 
skreślić  dzieje  pozostałych  świetnych  wieków.  Po 
zgonie  jego  przedwczesnym , kilkunastu  do  tej  robo- 
ty oburącz  się  jęto,  i— nic  nie  zrobiło.  Rzekłbyś  ze  ja- 

naszemi  zbiorami.  Mozę  i Franciszek  Sapieha  na  rewizją  Archiwum 
swego  zezwoli.  Gołębiowski  miałby  część  z zysku,  a całą  pracę.  Dru- 
karnia Krzemieniecka  nie  patrzy  na  spekulacją,  ale  cele  nasze  dopeł- 
ni. Zdawałoby  mi  się: 

i od  Wvdadź  z rękopismu  Poryckiego  Marcina  Galla.  Ten  manu- 
skrypt z którego  Lengnich  1749.  r.  drukował  jest  u mnie;  lecz  wszy- 
stkie błędy  kopisty  zawiera.  Są  tam  cuda  S.  Stanisława ; mnichostwo 
Kazimierza  T.  W tym  co  go  znalazłem  w jednym  klasztorze , te  wszy- 
stkie obce  wpisania  nie  znajdują  się. 

yre  Mam  ja  autograf  Długosza  do  XI  księgi;  wcale  on  jest  różny 
od  edycyi  Dobromilskiej  i Lipskiej,  a zatem  i niedokończonej  Mitzle- 
rowskiej.  Lecz  ponieważ  to  jest  wielkie  dzieło  , można  je  cokolwiek 
późniejszemu  czasowi  zostawić. 

3 cie  Porównawszy  nasze  skarby  z temi  co  przywiózł  ,TP.  Biernacki 
i co  zapewne  posiadają  Puławy,  można  zacząć  chronologiczny  wyciąg 
oryginałów  lub  współczesnych  kopii.  Będzie  to  regestr  notami  obja- 
śniony i każdy  kto  zechce  się  uczyć,  tam  zapewne  naukę  mieć  będzie, 
lecz  to  bez  ustnego  rozmówienia  się  zJP. Biernackim  nastąpić  nie  może.“ 
P.  Felician  Biernacki,  o którym  tu  mowa,  posłany  r.  i8iodo  Szwc- 
cyi,  przez  związki  z P.  Engestróm  W.  Kanclerzem,  który  miał  za  sobą 
Chłapowską  z Wielkopolski,  wyjednał  oddanie  niektórych  rękopi- 
smów  przez  Szwedów  z Polski  zabranych  , szczególniej  z Biblioteki 
Królewskiej  i z Biblioteki  Uniwersytetu  Upsalskiego.  Między  innemi 
oddano  mu  tam  oryginalnych  listów  królów  i znakomityeh  osób  Pol- 
skich, szesnaście  tysięcy,  z czułem  upomnieniem,  aby  te  pomniki  da- 
wnego czasu  przez  dwa  wieki  u nich  starannie  zachowane  i nadal  tro- 
skliwie pielęgnowano.  Między  innemi  znajduje  się  w Szweeyi  list  Fer- 
dynanda Cortcz  pisany  z Hispanioli  do  Dantyszka,  który  w ów  czas 
na  dworze  hiszpańskim  posłował,  a w którym  mu  dawne  zabawy,  nie 
bardzo  budujące,  w Madrycie  przypomina  i o oddanie  pieniędzy  poży- 
czonych prosi. 


kirś  karłowate  plemic  po  tych  dwóch  olbrzymach  hi- 
sioryi  się  narodziło.  Ze  skrzętnośeią  mrówki  zbiera- 
no inateryały,  strzeżone  zazdrośnie,  jak  nauki  kapła- 
nów egipskich  , które  tez  ledwie  nie  temu  samemu 
uległy  losowi.  Kryjąc  dla  siebie  tylko  rękopisma,nie- 
wiedziano  znać,  ze  rękopisma,  historyczne  źródła, 
są  tak  dla  rozumu  niewyczerpane,  jak  natura  nas  ota- 
czająca; są  jak  ta  tęcza,  na  którą  tyle  wieków  patrza- 
no, a którą  Newton  dopiero  wytłómaczyć  umiał.  luz 
od  lat  tylu  nad  historją  Rzymską  pracowano,  wszy- 
scy czytali  Liwiusza,  a przecież  za  dni  naszych  Nie - 
buht\  początkowe  dzieje  Rzymu  na  nowo  przebudo- 
wał i inszą  nadał  im  postać. 

Kunszt  historyczny  tak  wielkim  uległ  odmianom,  iż 
dziś  w najoświecenszych  narodach  zakurzone  dyplo- 
mata na  nowo  wydoby wać  z zapomnienia  i rozwijać 
poczęto.  Wszystkie  narody  około  przerobienia  dzie- 
jów swoich  teraz  krzątają  się.  We  Francy  i po  Vel- 
lym , Anketyln , Mobilni  i Tur  ecie , wystąpił  Sismondi , 
Guizot , T/iierry,  a teraz  Capefiyue  i Micheleł.  Histo- 
rja  angielska  po  Hiumie,  pod  piórem  Palgrarego  i 
Lingarda , do  nicpoznania  zmieniła  się.  Dziś  zaple- 
śniałe  wieków  średnich  postacie,  przy  ży wszem 
świetle,  daleko  inaczej  na  tle  historyi  rysują  się. 
Teraz  dziejopis  nie  zawsze  w komorze  królewskiej , 
nie  zawsze  w złoconych  trzyma  nas  komnatach ; lecz 
oprowadza  po  ulicach,  stawia  wśród  zgiełku,  prze- 
mawia grubym  językiem  gminu,  prowadzi  do  izby  sej- 
mowej, lub  na  posiedzenia  synodów,  z tamtąd  na  są- 
dy, lub  tajemne  spiskowych  schadzki.  Otwiera  przed 
nami  i sale  gotyckie  z malowanemi  oknami,  i pozio- 
me chaty,  przybytek  nędzy  i ciemnoty.  Potępionym 
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od  wieków  późną  oddaje  sprawiedliwość  , i nieraz 
długowieczne  uwielbienia  w naganę  zamienia.  Nie 
zatrzymują  go  mury,  baszty  i mosty  zwodzone  sto- 
licy , lecz  do  wszystkich  zakałów  królestwa  czytel- 
nika przenosi.  Słowem,  lodzie  w dawnych  Pomni - 
kach  Ifisforyi,  teraz  coś  więcej  szukają  i znajdirą, 
coś  więcej  wyczytywać  umieją;  a w malowanych  le- 
raz  obrazach  nie  profil,  ale  cale  oblicze  czasu,  całe  ży- 
cie narodu  na  jaw  występuje,  kecz  do  takiego  pojęcia 
minionych  czasów,  późniejsi  historycy  nie  wystarcza- 
ją. Trzeba  czytać  współczesnych  , a mianowicie  kro- 
niki i dyplomata;  co  już  samo  dowodnie  okazuje:  iż 
historja  jest  łatwą  dla  tych  tylko, którzy  jej  nie  umieją. 
Kroniki  bywają  niezgrabne  i niepozorne,  jak  braktea- 
ty ; prostoduszne  i szczere;  jak  malowidła  Czymabue- 
go  i Perudzyna;  mają  właściwy  sobie  urok,  lecz  znu- 
dzą tylko  i niczego  nie  nauczą  tego,  kto  do  nich  z pró- 
żną przystępuje  głową.  Prócz  niezbędnie  potrzebnej 
znajomości  łaciny  wieków  średnich,  daleko  od  cy- 
cerońskiej  trudniejszej , znajomości  prawa  i ekono- 
mii politycznej,  którą  sławny  dziejopis  szwajcarski 
Jan  Miiller , okiem  historyi  nazwał,  znajomość  natu- 
ry duszy  i serca  ludzkiego  koniecznie  jest  dziejopiso- 
wi  potrzebną;  bo  historya  narodów  tylko  równoodle- 
głe z historyą  duszy  i namiętności  ludzkich  poznać, 
objaśnić  i wytłumaczyć  się  daje. 

Użycie  kronik  ma  właściwe  sobie  trudności ; kro- 
niki albowiem  nie  oświecają  rozumu  mgłą  niewiado- 
mości  otoczonego;  lecz  są  podobne  do  owych  cieka- 
wych malowideł  w egipskich  grobach,  do  których  już 
z zapaloną  pochodnią  zapuszczać  się  trzeba.  Kto  nie 
poznał  natury  społeczeństw  ludzkich,  nie  wie  na  ja- 
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kie  ełemcuta  dojrzałe  społeczeństwa  koniecznie  się 
rozkładają,  jakie  z tego  podziału  nowe  potrzeby,  ży- 
czenia i nadzieje  się  rodzą,  kto  się  nigdy  nie  zastana- 
wiał  nad  chorobami  społeczeństw,  może  z się  dziwić 
ze  dla  niego  kroniki  są  nieme  jak  hieroglify  I Aby  łu- 
bie kroniki,  pierwej  zmysł  historyczny  z uśpienia 
obudzić,  pierwej  oświecić  się  i wyostrzyć  sobie  ro- 
zum do  Jiistoryi  należy  , przetrzeć  oczy  czytaniem 
dziejopisów,  albo  nauczających  jak  łfeeren  i Raumer, 
albo  podnoszących  duszę  do  wysokości  historyi,  jak 
Gibbon , Fergusson , Tukidydes , Sallu&tyu&z , i t.  p.  Na 
takich  to  tylko  dziełach  rozum  do  kronik  zaprawić 
się  może,  a kogo  mimowolna  ciekawość  do  kronik 
ciągnie,  może  być  pewnym,  że  już  daleko  w histo- 
r>  i zaszedł.  Dipłomata  jeszcze  są  pewniejszym  źró- 
dłem historyi  niż  kroniki.  IJistorya  wieków  średnich 
nśeoparta  na  dyplomatach,  jest  romansem  z samych 
prawdo -podobieństw  uwitym,  który  żadnego  nie 
wznieca  przekonania  i nie  zasługuje  na  wiarę.  Już 
W XVI  wieku  Lorenęo  Galindez  de  Carabajal  i Am- 
br os  i o Morales  w Hiszpanii,  Kanclerz  Huitfelds  w 
Danii,  a u nas  Długosz  w XV.  historyą  na  dyploma- 
tach opierać  zaczęli.  Lecz  jeśli  nie  łatwo  jest  czy- 
tać i rozumieć  kroniki,  przystęp  do  dyplomatów 
większemi  jeszcze  założony  jest  cierniami.  Jak  dy- 
plomata wyczytywać,  wyczytane  rozumieć,  poznać 
czyli  są  prawdziwe  , nie  podrobione  , odgadnąć  ich 
dawność  i jakie  z nich  dla  nauk  ciągnąć  korzyści, 
uczy  Dyplomatyka . Wszelkie  oryginalne  przywileje 
Cesarzów,  Papieżów,  Królów,  Xiąźąt,  Biskupów, 
Opatów  , i t.  d.  wszelkie  dokumenta,  pisma  urzędo- 
we, zowią  się  w ogólności  dyplomatami  ; od  słowa 
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SitKooj  , składani ; bo  dyplomata  zwykle  na  perga- 
minie pisane  dla  wygodniejszego  przechowywania 
w kilkoro  składano.  Z czasem  dyplomatów  u wszy- 
stkich narodów  nadzwyczaj  wiele  się  uamnożylo. 
Polskie  dyplomata,  z pierwszej  połowy  XI.  wieku , 
zaginęły  w czasie  wielkiego  rokoszu  pogańskiej  czer- 
ni po  śmierci  Mieczysława  II  i pod  czas  małoletno- 
ści  Kazimierza  I. 

Od  podziału  Polski  między  synów  Krzywouste- 
go i zawiklania  się  stosunków'  wewnątrz  Polski,  naj- 
Avięcej  dyplomatów  się  namnożyło.  Wszystkie  pra- 
wie dyplomata  Xiążąt  w swoich  dzielnicach  panu- 
jących , poczęły  nosić  przydatek , de  cottsensu  et 
consilio  , albo  consentientibus  miiitibus  , baroni- 
bns  nostris.  Wszystkie  dyplomata  Piastów  pisane 
są  językiem  łacińskim;  nawet  Kazimierz  W.,  mimo 
sąsiednich  przykładów  Karola  IV  Czeskiego , przy- 
jaciela słowiańskiej  narodowości,  nie  opiekował  się 
językiem  polskim  i przywilejów  w języku  ojczysteni 
nie  pisał.  Dopiero  w r.  1543.  pozwolono  uchwały 
sejmową  pisać  wyroki  sądowre  po  polsku  i po  łaci- 
nie , a za  Zygmunta  Augusta  wszystkie  prawa  i usta- 
wy pisano  po  polsku.  W Litwde  przed  Jagatłem,  dy- 
plomata pisane  były  po  niemiecku, w umowrach  z Krzy- 
żakami zawieranych;  po  łacinie,  z Polską  i Anglią, 
a po  rusku  z Aiążetaini  Ruskimi  i Wołoskim  Woje- 
wodą, tudzież  w jednym  traktacie  z Kazimierzem  W. 
r.  1360.  U nas  dyplomata  juz  w XV  wieku,  w spra- 
wie z Krzyżakami, jako  świadectw  a sądowi  składano. 
W Niemczech  dopiero  w połowie  XVI  wieku,  zaczęto 
z niemi  popisywać  się  wprocessach  dyplomatycznych, 
których  pierwszy  przykład  dał  Elektor  Trewirski 
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r.  1G33.  Lecz  z rozkładanych  przed  sądem  i ogłasza- 
nych drukiem  dyplomatów,  niektóre  w podejrzenie 
popadły  , inne  podrobionemi  okazały  się;  3)  starano 
się  więc  wynaleść  pewne  prawidła  rozróżniania 
prawdziwych  dyplomatów  od  podrobionych,  i takim 
sposobem  ze  zwiktanych  stosunków  feudalizmu,  po- 
wstał powoli  nowy  rodzaj  krytyki,  która  od  swego 
przedmiotu  , Dyplomatyki  wzięto  nazwisko.  Kłó- 
tnie Bollandystów , a szczególniej  pisma  Papebrocha  9 
który  wszystkie  dyplomata  wieków  średnich  poda- 
wał w wątpliwość,  zaostrzyły  pióro  Mabillona , któ- 
ry wydanem  dziełem  de  re  diplomałica  w r.  1681. 
położył  węgielny  kamień  tej  nowej  nauki  i ojcem  jej 
stał  się.  Po  nim  dzieło  Noureau  traite  de  diplomati- 
(pier.  1765.  w sześciu  tomach,  owoc  piętnastoletniej, 
żelaznej  Benedyktynów  pracy,  najwięcej  do  udosko- 
nalenia Dyplomatyki  się  przyczyniło.  Nakoniec  Gał - 
terer  nadał  jej  skład  systematyczny.  Lecz  dyploma- 
tyka nie  tylko  rozpoznaniem  prawdziwości  dyploma- 
tów i ocenieniem  wewnętrznej  ich  wartości  zajmu- 

3)  U nas  od  i645.  do  i652.  Janikowski  obywatel  Pomorski,  dobra- 
wszy sobie  wspólników  Krzysztofa  Ungera , Kupniha , Korneliu- 
sza IV right  miecznika  i obywatela  Gdańskiego  , robił  w tem  mieście 
nadania  i przywileje  jakoby  klasztorom  i osobom  prywatnym  służą- 
ce. Janikowski  wszystkim  kierował,  TVright  wyrzynał  pieczęci, 
dla  nadania  postaci  starożytnej  pargaminom,  papierowi,  pieczęciom , 
sznurkom,  użyto  do  nacierania  jakiejsiś  mieszaniny,  wędzono  je  w dy- 
mie. ifiiger  udawał  starożytne  głosek  postaci,  Inni  rozgłaszali  jako- 
by Janikowski  znalazł  w zwaliskach  zamku  Mitterschein  skrzynię 
z samemi  dyplomatami,  którą  Xiążeta  Pomorscy  dawniej  do  Szczecina 
uwieźć  mieli,  a którą  później  kilku  Szlachty  do  tego  zamku  sprowa- 
dziło. Janikowski  robił  i drogo  przedawał  zamówione  u siebie  dy- 
plomata, które  u nieświadomych  dyplomatyki  sędziów  znajdowały  wia- 
rę. Iłocz.  To  w.  IV ar  sz.  P.  JV.  t.  IX.  k.  n8* 
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je  się,  nie  tylko  śluzy  do  ugruntowania  Iiistoryi  wie- 
ków średnich  ; pożytki  jej  dalej  jeszcze  się  rozciąga- 
ją. Dostarcza  albowiem  wiele  szacownych  i jedynych 
wiadomości  dla  Jeografii,  Chronologii,  Heraldyki , 
Genealogii,  a nawet  dla  Antropologii , Statystyki , 
Grammatyki  i historyi  sztuk  pięknych.  Do  ostatniej 
objaśnienia  służą,  między  innemi,  pieczęcie  do  dyplo- 
matów przywieszone;  widzimy  np.  iż  pieczęcie  Zy- 
gmunta Augusta,  lubo  nie  tak  charaktery  styczne  jak 
Łokietka,  Kazimierza  W.  i Jagiełły,  jednak  wytwor- 
nością  smaku  przewyższają  pieczęcie  Wazów.  Z dy- 
plomatów  choć  na  pozornie  wiele  obiecujących, mo- 
żna częstokroć  nader  ciekawe  zebrać  wiadomości. 
JNie  mając  pod  ręką  oryginałów,  można  wziąść  dru- 
kowany hodex  dyplomatyczny  i czytając  go  wciąż 
wypisywać  sobie  na  osobnych  kartach  wiadomości, 
na  które  natrafić  się  zdarzy.  Tym  sposobem  wygrze- 
bać można  wiele  wiadomości , które  do  objaśnienia, 
sprostowania  lub  podparcia  podań  historycznych,  do 
postępów  historyi  polskiej , historyi  prawodawstwa, 
obyczajów,  jeografii  i literatury  wiele  posłużą.  Ta- 
kowe wiadomości  w znacznej  ilości  zebrane  i upo- 
rządkowane, staną  się  milą  pamiątką  chwil  pożyte- 
cznie strawionych.  W wiejskiem  zwłaszcza  ustroniu, 
w porze  zimowej  , kiedy  to  mechaniką,  architektu- 
rą, botaniką  i entomologią  zajmować  się  niemożna, 
księgi  Dogieht , Dregera , Sommersbrrga,  Magnum 
Bullarium, Cherubinów  ( gdzie  wiele  do  Polskich  dzie- 
jów) Napierskiego  lndex  corporis  hisłorico  diploma- 
tici  Livoniae , Esthoniae , Curoniae , inogły by  piękną, 
pożyteczną  nastręczyć  zabawę  i wciągnąć  niezna- 
cznie do  głębszego  nad  przeszłością  zastanowienia 
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się  i rozleglejszych  badań.  Tuby  się  wreszcie  przydała 
na  coś  ta  łacina,  nad  która  tyle  gorzkich  chwil  młodo- 
ści strawiło  ssę.  Im  kto  z większą,  nauką  do  tej  pra- 
cy zabierze  się,  tym  w niej  żywsze  znajdzie  upodo- 
banie i prawdziwą  roskosz.  Nigdy  świeży  uczeń 
Liiinensza  z większą  ciekawością  wewnątrz  kwiato- 
wego kielicha  nie  zagląda,  jak  miłośnik  historyi  w 
dyplomąt,  w którym  się  coś  n owego  wygrzebać  spo- 
dzie wa.Nie  zrażą  go  wyrazy  krotłami  pisane, cierpli  wie 
przypatruje  się  zgłoskom  przedłużonym , połama- 
nym , pierzastym,  płomienistym,  umyślnie  drżącą 
kreślonym  ręką  , albo  przez  splecienie  w istną 
zamienionym  zagadkę ; ho  równą  roskosz  sprawuje 
zadołerminowanie  dyplomatu  , jak  rośliny.  Takie  są 
trudności  i ciernie  , takie  roskosze  badań  history- 
cznych. 

Dziejopisem  równie  jak  poetą  nie  każdy  się  rodził; 
najszczersze  chęci  i największa  gorliwość  nie  zastą- 
pi zdolności.  Dziejopis  wielkie  od  natury  dary,  je- 
szcze nauką  i pracą  zasilać  musi.  Jego  czarodziejski 
geniusz  wywołuje  cienie  z grobów  kilkowiecznym 
przysypanych  gruzem ; wstają  zmartwych  mężowie 
i ludy,  postać  jaką  mieli  za  żywota  przywdziewa- 
jąc ; opada  zasłona  zieli  serca,  widzisz  teraz  naj- 
skrytsze ich  tajemnice,  ujrzysz  na  oko  rozwikłane 
pobudki  postępków , których  współcześni  odgadnąć 
nie  mogli.  Patrzymy  teraz  z zadumieniem  w ich  my- 
śli, dzieojpisa  odsłonione  ręką;  przezieramy  swobo- 
dnie ich  sprzeczne  chęci,  zamysły  i kryjówki  ser- 
ca. Wszystko  tu  aż  do  dna  widać,  jak  przez  nurty 
źródlane. 

Lecz  dziejopis  nie  tylko  wywołuje  przeszłość 
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z za  grobów,  nie  same  cienie  rysuje,  nie  samo  wnę- 
trze minionych  objawia  czasów;  w ogromnym  i 
wspaniałym  jego  obrazie,  tak  umiejętnie  puszczone 
jest  światło,  tak  trafnie  rozrzucone  cienie,  tak  opa- 
trznie rozstawione  osoby  , tak  żywe , tak  prawdzi- 
we naprowadzone  kolory,  iż  ten  świat  cały  żyjący 
obracający  się,  wciąga  w się,  oko,  pochłania,  duszę 
i nieraz  pamięć  teraźniejszości  na  chwilę  odejmuje. 

Lecz  nie  na  tym  jeszcze  misterne  dziejopisa  ro- 
boty się  kończą:  największy  jego  przemysł  ukry- 
wa się  przed  okiem  nieznawcy.  Nie  dość  wywoły- 
wać cienie  umart}'ch,  niedość  malować  żywy  obraz 
minionych  czasów ; potrzeba  aby  to  malowidło 
spoczywało  na  tle  przez  rozum  przygotowanym , 
żeby  w nim  tkwiła  myśl  duszą  jego  będąca,  aby 
różne  ogniwa  w jeden  spojone  wątek,  jedna  myśl 
panująca,  jak  iskra  elektryczna  od  końca  do  końca 
przebiegała  i zapaliła  wielką  pochodnię  prawdy  hi- 
storycznej, bez  której  historya  byłaby  tylko  powie- 
ścią, nie  zawsze  zajmującą.  Gdy  więc  dziejopis  mu- 
si i odsłonić  przeszłość  i odmalować  ją,  i z mętnych 
baśni,  przeistoczeń,  pozorów,  fałszów  mimowol- 
nych i umyślnych,  czystą  wydobywać  prawdę, 
któraby  w życiu  naszym  przyświecać  nam  mogła  , 
możnaż  się  dziwić  iż  wśród  tak  wielkiej  ksiąg  hi- 
storycznych liczby,  tak  mało  dobrych  dziejopisów 
Widzimy  I że  trudny  ten  kunszt  wielkich  zdolności 
i rozlegtój  wymaga  nauki!  Kto  ma  zmysł  wrodzo- 
ny do  pochwycenia  prawdy  historycznej  w plątaninie 
fałszów  ukrytej,  kto  już  ma  w sobie  żyjący  i odry- 
sowany  na  dnie  wzór , ideał  skreślić  się  mającego 
obrazu  , kto  się  w cudzą  osobę  łatwo  przemienić , 
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w różnorodne -limie  wchodzie  uczucia,  pojąć  np.  dzi- 
kiego Tatarzyna , którym  zwierzęce  miotają  chuci  , 
dumnego  Turka  zaufalość  i ślepotę  , obłudę  dwuzna- 
cznych Krzyżaków,  owych  Kortezów  i Pizarrów 
XIII  wieku  ; kto  pozłocone  pozory  od  rzeczywisto- 
ści rozróżnić  umie  , kto  uzbrojony  cierpliwą  wy- 
trwałością,łącząc  żelazną  pracowitość  z nabytą  już  na- 
uką, łatwowiernością,  nadętością  stylu,  ciemną  i dzi- 
ką kronikarzy  łaciną,  mikroskopicznym  ich  rozumem 
nie  zrazi  się;  ten  tylko  grzebiąc  w ciemności  wieków 
minionych,  szczerą  prawdę  wyniesie  zgłębi  i nawie- 
d zionę  ręką  niewiadowości  lub  podchlebstwa  farby 
z oblicza  historyi  zetrzeć  potrafi. 

Dawniejsze  dzieje  Polski , przed  wiekiem  Pia- 
stów, trudno,  może  niepodobna  ż łona  bajecznych 
później  zmąconych  i przekształconych  podań  wy- 
dobyć. 

W r.  376  rozpoczęła  się  wielka  wędrówka  naro- 
dów, która  postać  świata  od  ostatnich  krańców  za- 
padłej Azyi  do  słupów  Herkulesa  zmieniwszy , Eu- 
ropę na  tysiąc  lat  zawichrzyta.  Wyruszeni  przez 
Hunnów  Gotowie  z dawnych  siedlisk,  już  się  do  Ita- 
lii cisnęli ; a gdy  z tej  przyczyny  Rzymskie  legiony 
znad  Renu  ściągnięto,  wtargnęły  do  bezbronnej  Gal- 
liś,  jakby  nadane  hasło  , co  raz  nowe  hordy  germań- 
skie, Frankowie,  Gotowie , Alanowie , Wandalowie , S ive- 
wowie  i Burgundowie.  Całe  plemie  germańskie  posu- 
wało się  ku  zachodowi  i południowi ; tym  czasem 
zasiedlony  oddawna  na  nadwiślańskich  inadodrzań- 
skich  niwach  lud  słowiański,  przemyślny  i rolniczy, 
dalej  ku  zachodowi  posunął  się.  Od  owych  czasów 
do  r.  860  ludy  słowiańskie  w większe  społeczeństwa 
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zrastać  sic  poczęły  ; pod  £ amonem  Słowianie  Awa- 
rów i Franków  jarzmo  zrzucili,  pod  Leszkiem  opie- 
rali się  mężnie  przewadze  Karola  W.  ; a pod  Świę- 
topełkiem (którego  kronika  Fuideńska  o zdradę  i prze- 
wrotność pomawia ) juz  do  poważnej  wzrośli  potę- 
gi. Jedni  tylko  Obotryci  wiązali  się  z postronnemi. 
Wszakże  już  od  czasów  Karola  W.  niepodległość 
Słowian  na  wielki  narażona  była  uszczerbek;  Karol  al- 
bowiem pokonawszy  Sasów,  postanowi!  przy  gra- 
nicach słowiańskich  strażników  (Margrabiów)  któ- 
rzy w słowiańszczyznie  po  śmierci  Świętopełka  ro- 
zerwanej, żadnym  ani  politycznym  , ani  religijnym 
nie  zjednoczonej  węzłem,  co  raz  się  dalej  posuwając, 
nowe  dla  siebie  orężem  zakreślali  granice , i roda- 
ków swoich  na  słowiańskich,  opustoszałych  ziemiach 
sadzili.  Łechitowie  czyli  Polacy  około  połowy  VI. 
wieku  powtórnie  i już  ostateczne  siedlisko  swo  je  nad 
Odrą  i W isłą  zajęli.  Zamknięci  w ostępie  słowiań- 
skich Indów , tylko  z pobratyńcami  ścinali  się.  Sta- 
wa ich  niedoszła  do  ludów  piśmiennych  zachodniej 
Europy.  Tylko  wieść  o panujących  tam  Leszkach  i 
Popielach  , jak  słaby  odgłos  konającego  echa,  doszła 
aż  do  naszych  czasów;  a do  stojących  dotąd  nad  Kra- 
kowem mogił,  przykuta  jest  na  wieki  pamięć  Kraku- 
sa i W7andy.  Lecz  jeszcze  sto  lat  od  Ziemowita  (któ- 
ry był  współczesnym  Świętopełka)  do  Mieszka,  dzie- 
je Polski  nieprzebyte  przesłaniają  ciemności ; dopie- 
ro z końcem  X.  wieku  , z zaprowadzeniem  chrze- 
sciaństwa  wschodzi  zorza  pewniejszych  dziejów. 
Polska  powstała  w dwóch  miejscach:  w Chrobracyi 
Krakowskiej,  i Lechii  Gnieźnieńskiej;  te  części  Bo- 
lesław W.  w jedno  ciało  polityczne  połączył;  lecz 
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ton  dzielny.  Król,  co  stopy  żelazne  stawiał , i trąby 
w nurtach  Dniepru  topił , nie  znalazł  między  roda- 
kami Egin/tarda  ; zbywało  tym  świetnym  czasom 
nawet  na  poetach  , którzy  kronikarzy  poprze- 
dzać zwykli,  a przynajmniej  prócz  tych  dwóch  poe- 
tycznych podań,  które  prostota  kronikarska  dosło- 
wnie brata,  żadna  poezya  z owych  niepiśmiennych 
czasów  się  nie  dochowała.  W ośm  dopiero  wieków 
miody  bard  naddniestrzański,  ziomek  Keja , uderzył 
w strony  lutni , jął  juz  nucić  godne  Bolesława  pie- 
nia, gdy  go  rospacz  obłąkanej  młodości  o śmierć  przy- 
prawiła. 

Najdawniejszein  źródłem  historii  Bolesława  W.  jest 
żywot  S.  Wojciecha  w XI.  wieku  pisany  3).  Wre- 
szcie , prócz  Mateusza  herbu  Cholewa  i Boguchwała, 
historyą  Bolesława  W.  czytamy  w Dytmarze  Mers- 
burskim,  który  go  znał  osobiście  ( -J- 1018  — 1021 ), 
który  go  szczerze  nienawidził,  zawsze  go patre  longe 
inferior  nazywa;  wszelako  przez  jego  naganę,  prze- 
glądają wielkie  tego  króla  przymioty.  O czasach  Bo- 
lesława I.  mówi  także  Nestor  peczerski  mnich  ( ur. 
1056.  żył  do  1116  ) który  w trzydzieści  lat  po 
śmierci  tego  króla  urodził  się,  i nie  wszystko  wziął 
z ustnej  zakonnika  Jana  powieści  4).  Jak  zwykle  bywa, 
dzielny  Bolesław  miał  słabych  następców.  Dopiero 
prawnuk  jego  Bolesław  szczodrym  od  współczesnych 

3)  Legenda  de  S.  Adalberto  impressum  Cracopiae  in  edibus 
providi  viri  Joannis  Haller.  Anno  i5n. 

4)  Musiał  Nestor  mieć  jal<ieś  pomniki  piśmienne  prócz  bizantynów, 
z których  wiele  wziął,  a nawet  dosłownie  tłumaczył,  kiedy  w wiefu 
jego  kroniki  rękopismach  znajdują  się  w całej  rozciągłości  umowy 
względem  pokoju  Olega  i Igora,  z Cesarzami  bizantyńskiemi  o których 
w bizantyńskich  dziejopisach  żadnej  nic  znajdujemy  wzmianki. 
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zwany,  męstwem  Chrobego  pamięć  odświeżył.  Lecz 
po  jego  śmierci  część  zakarpackiej  Chrobracii,  prócz 
Spiżu,  na  zawsze  od  Polski  odpadła.  Brat  jego  i na- 
stępca Władysław  Herman , dał  w Polszczę  pierwszy 
przykład  dzielenia  kraju  między  synów.  Syn  jego 
Bolesław  Krzywousty , juz  nie  na  dwie,  ale  na  cztery 
dzielnice  Polskę  rozdzielił.  Początkowych  lat  ośmna- 
ście  jego  panowania  opisał  współczesny  Gallus,  pier- 
wszy z rozciąglejszych  kronikarzy  naszych.  Gallus 
był  podobno  cudzoziemiec  , może  Franco  Gallus , jak 
twierdzi  Lengnich  5)  i Lelewel , 6)  i dla  tego  właśnie  nie 
podobał  się  Polakom,  i nie  stanowi  u nas  epoki  w 
kronikarstwie.  Co  wr  jego  dziele,  jako  przez  cu- 
dzoziemca pisanym , ówczesnym  Polakom  wstręt 
czynić  mogło,  trudno  dziś  dociec:  bo  różnice  owe- 
go wieku  zatarły  się;  jakoż  dziś,  choć  tak  oswo- 
jeni z literaturą  francuzką;  moźemyz  czytać  Fran- 
cuzów dzieje  nasze  piszących  I Tylko  głos  narodo- 
wych poetów7  i dziejopisów,  jako  głos  natury  trafia 
do  serca  i duszy,  i w tysiącznem  echu  odbija  się.  Gal - 
lus  nie  znalał  naśladowców  i wielbicieli , choć  z je- 
go kroniki  podobno  i żaczki  dziejów  ojczystych 
liczyli  się  i przy  biesiadach  królewskich  podług  nie- 
go dawne  dzie>e  Polski  sobie  opowiadano.  Gallus 
pisał  za  czasów  Krzywoustego,  który  mimo  rodaka 
Galla  Baldwina  r.  1104.  na  Katedrze  Krakowskiej  po- 
sadził, i nie  odsuwał,  jak  Bolesław  śmiały,  cudzoziem- 
ców7 od  urzędów  duchownych.  Nasz  więc  kronikarz 
Gallus  mógł  być  zarębskim  rodakiem.  Cokolwiek 

5)  W przedmowie  p.  3.  ed.  Gednn. 

6)  Oświecenie.  Tygod.  Wil.  p.  36.  T.  i. 
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bądź  Polska  dzielnem  ramieniem  Chrobrego  wznie- 
siona, znalazła  w nim  dziejopisa  przy  schyłku  pier- 
wszej świetnej  epoki  swojej:  bo  zaraz  po  śmierci 
Bolesława  III.  rozdrobiona  na  dzielnice  upadać  po- 
częła, a dopiero  Łokietek  , najdziełszy  wśród  przeci- 
wności, rozerwane  części  królestwa  spoił,  i Polskę 
powtórnie  z upadku  podniósł.  Dzieje  tych  dwóch 
wieków  od  1139.  do  Łokietka  i Kazimierza  W.  pi- 
sali Mateusz  herbu  Cholewa , Kadłubek  syn  Wincen- 
tego Biskup  Krakowski , Boguchwał  II.  Biskup  Po- 
znański i Raszko  Kustosz  Poznański.  Mateusz  skró- 
ślit  dzieje  Polski  od  początku  do  r.  1164.  zajmując 
większą  część  czasów'  Bolesława  Kędzierzawego. 
Pierwsza  jego  księga  jest  zbiorem  krążących  w ów 
czas  i ulubionych  między  uczonemi  podań  i powieści; 
prawdziwa  historya  od  Semowita  , w drugiej  dopie- 
ro księdze  zaczyna  się,  od  słów : Radice  itaque  Pom- 
pilii  stirpitus  e a: cisa.  Przerabia  Justyna  na  kronikę 
Polską;  niepospolicie  na  wiek  XII.  uczony,  wspo- 
mina o Dygeście  i Instytucyach  7),  przytacza  Troga 
Pompeja  i Pismo  S.  bardzo  często.  Użył  już  historyi 
Alewandra  Macedońskiego , z perskiego  na  grecki 
przez  Simona  Sethus  przełożonej.  Są  nawet  ślady, 
że  znał  Solina , Wirgiliusza , i innych  łacińskich  pi- 
sarzy. A lubo  w pierwszej  księdze  powikłał  podania 
Krakowskie , z Polskiemi  i Pomorskiemi , i to  je- 
szcze sprawcami  Grecy  i i Rzymu  zmącił,  wf  dw^óch 
następnych  wszelako  opisuje  prawdziwe  dzieje.  Po 
nim  Wincenty  syn  Kadtulika,  podobno  z rozkazu 
Kazimierza  sprawiedliwego , pisał  dzieje  trzydziestu 

7)  R es  geslae  Princip.  et  Regum  Poloniae,  editio  Kownackii  Var s. 
1824.  t.  1.  k.  86. 
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lat  Polski  pod  Piastami , od  r.  1173.  do  1203.  czyli 
od  Bolesława  Kędzierzawego  do  śmierci  Mieczysława 
starego . Był  to  czas  brzemienny,  gotujący  wielkie 
odmiany,  które  dopiero  za  Ludwika  Andegawskiego 
dojrzały.  Zwołany  pod  Kazimierzem  zjazd  Łęczy- 
cki r.  1180.  złożony  z Biskupów  i świeckich  urzędni- 
ków,  zamienił  się  potym  na  senat,  który  z czasem 
równoważąc  wpływ'  synodów , nabierał  znaczenia 
i władzę  Piastów  ścieśniać  począł.  Wreszcie  w Ka- 
dłubku tkwi  zawiązek  dziejów  Polski , które  Osso- 
liński uczenie  z niego  wyszukał  i wyjaśnił.  Historyą 
czasów  Bolesława  wstydliwego  pisali  Boguchwał  II. 
Biskup  Poznański  i Kustosz  Baszko.  Boguchwał 
współczesny  Kadłubka  skracając  po  r.  1227.  Mateu- 
sza i Kadłubka  , wiele  swego  przydaje.  Wreszcie  z 
Wydania  jego  kroniki  przez  Sommersberga , niezgo- 
dnej z rękopismem  llo dziej o icsk im  znalezionym  w 
Czechach  , nie  możemy  wielu  względem  tej  kroniki 
wątpliwości  rozwiązać.  Kronika  ta,  anachronizma- 
mi późniejszych  może  przypisywaczów  bardzo  jest 
pomącona.  Nie  wiadomo  czyli  całą  kronikę  Kustosz 
Baszkon  (około  1275.  żyjący)  pisał,  czyli  tylko  przy- 
cięty koniec  dotoczyl  od  r.  1250.  do  1273.  jak  twier- 
dzi Warszewicki . Margrabia  Morawski,  a potym  Ce- 
sarz Niemiecki  Karol  IV.  opisując  swój  żywot  do 
r.  1316.  wiele  mówi  o rzeczach  szląskich  i polskich, 
a zatem  obejmuje  czasy  Kazimierza  W.  Skon  Kazi- 
mierza W.,  dwunastoletnie  panowanie  Ludwika  Wę- 
gierskiego, klęski  bezkrólewia,  przybycie  Jadwigi 
i Jagiełły  aż  do  r.  1386.  opisał  jako  naoczny  świa- 
dek Janko  Archidyakon  Gnieźnieński , który  byłPod- 
kanclerzem  Kazimierza  W.  8)  Zawisza  Biskup  Kra- 

8)  Czytaj  własną  jego  kronikę , gdzie  często  mówi  osobie. 
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ko  wski  i Mikołaj  z Kurnik  Biskup  Poznański,  oskar- 
żywszy go  przed  Elżbietą,  o skradzenie  skarbów  pó 
Kazimierzu  W.  odjęli  mu  Podkanclerstwo.  Za  co  ich 
w swojej  kronice  dość  czarno  maluje,  o nich  szerzej 
jak  o innych  rozwodząc  się.  Ten  Janko  wysyłany 
byt  przez  Kapitułę  do  Władysława  X.  Opolskie- 
go, w ów  czas  rządy  w Polszczę  imieniem  Ludwika 
sprawującego, aby  zwybieraniem  podatków  w dobrach 
duchownych  powstrzymał  się  9).  Wreszcie  po  śmier- 
ci Zbiluta  Biskupa  Władystawskiego  , byt  jednym  z 
trzech  Kandydatów  na  to  Biskupstwo  10).  Jest  to  naj- 
lepszy ze  wszystkich  dotąd  wymienionych  kronika- 
rzy. Przed  nim  kronikarze  zwykle  wszystko  i wszy- 
stkich bez  różnicy  chwalą,  wyjąwszy  gdy  im  o Bo- 
lesławie śmiałym  mówić  przychodzi.  Janko  Archi- 
dyakon  nawet  słabości  ukochanego  Pana  swego,  Ka- 
zimierza W.  nie  zataił,  choć  je  wzłagodzonych  malu  je 
rysach  ; rozwiozłość  , bujnej  naturze,  a utopienie Ba- 
ryczki  poduszczeniom  diabła  przypisując.  Wreszcie 
pilnie  odsłania  tajemne  wszystkiego  sprężyny,  bez 
żadnego  na  dostojność  osób  względu;  dla  czego  za- 
pewne do  czasów  Sommersberga,  czyli  r.  1730. , przez 
cztery  niemal  wieki  w rękopiśinie  zostawał.  Nako- 
niec  niewieście  rządy  Elżbiety,  drobne  przebiegi 
dworaków  , wojny  domowe,  wzajemne,  łupiestwa  i 
grabieże  panów  Wielkopolskich,  równie  ducho- 
wnych jak  świeckich  Panów,  zdróźności  otwarcie  i 
dosadnie  opisuje.  Równie  nad  d uchownemu  jak  świc- 
ckiemi  sprawami  zastanawia  się,  Wielkopolskie  je- 
dnakże rzeczy,  jako  bliższy  świadek,  obszerniej  opo- 

9)  Somrnersb.  Yol.  II.  p.  120. 

10) ’Soinmersb.  Yol.  II.  p.  149. 
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wiada.  Wreszcie  Janko  nic  zapisuje  zdarzenia  z or 
ziębłością  latopiśca,  lecz  z przepełnionego  opowiada 
serca.  Na  początku  jego  kroniki  znajduje  się  tak  w 
wydaniu  Sommersberga,  jak  w rękopiśmie  Lubień  - 
skini  i Zamojskim  , kilka  co  raz  inaczej  powikła- 
nych kronik  i roczników,  które  sam  Janko  albo  mo- 
że późniejsi  przepisywacze  z innych  rękopismów 
dopisali  llj,  ile  źe  w rękopiśmie  Poznańskim  będą- 
cym w Królewcu  ich  nie  masz.  Zdaje  się  wreszcie 
iź  ta  kronika  nie  cała  zachowała  się;  a przynaj- 
mniej są  siady,  iź  z niój  rzeczy  Czeskie  opuszczo- 
no 12).  Prócz  więc  roczników  bezimiennych,  które 
były  jutrzenką  dziejopisarstwa  Polskiego  , historyą 
Polską  pod  Piastami  przed  464  lat  ciągnącą  się,  sze- 
ściu kronikarzy  przed  Długoszem  pisało,  jeśli  Dom- 
brówkę  , który  żył  za  Kazimierza  Jagiellończyka, 
Dzirżwę  i Jana  kronikarza  pominiemy.  W;szyscy  na- 
leżeli do  stanu  duchownego,  który  w ów  czas  w Pol- 
szczę, równie  jak  winnych  krajach , stan  rycerski, 

11)  Lelewel  zamyślając  wydać  kronikę  Janka  Arcliidyakona  z od- 
mianami, oznaczył  wiek  tych  kronik,  jak  następuje:  i i4o.  Brepift 
Chronica  Cracouiae.  1248.  Annales  P olonor.  vetust.  1282.  Anna- 
lista  Cracouiensis.  i3i2.  Annalista  Cujauiensis , i34o.  Annalista 
Monachus.  i366.  Ephemerides.  1376.  Annalista  Gnesnensis.  i384 
- i395.  Archidiaconus  Gnesnensis.  p.  Yincent.  Kadłubek  von  Lin- 
de. Warschau  1822.  p.  622  Tę  kronikę  Jana  Arcliidyakona  Gnie- 
źnieńskiego pod  tytułem. : Cronicon  breve  Craeotuense , w dokła- 
dniejszem  rękopiśmie  za  Władysława  Jagiełły  pisanym  , posiadał  ś.  p. 
Tadeusz  Czacki. 

12)  I tak  w jednem  miejscu  mówi:  cetera  autem  de  lioc  rege 
( Jokanne ) super ias  sunt  deser ipta  in  locis  suis.  Dalej  mówiąc 
o Królu  Czeskim  Wacławie,  powiada:  et  ob  lioc  Rex  prefatus  cle- 
rum  que  sue  appellacioni  adkerere  rennuit , de  civiiate  V rań- 
slauiensi  exire  coegit prout  hec  et  alia  de  ipso  superius  sunt 
plenius  deser  ipta. 


■XXV 


mieszczan  i rolników,  nauką  i oświeceniem  daleko 
przewyższał.  Ztąd  poszło,  iż  kronikarstwem  wieków 
Piastowych  u nas  (podobnie  jak  wreszcie  Europy  , 
przez  cate  wieki  średnie)  duchowni  wyłącznie  zaj- 
mowali się,  i że  powołanie  dziejopisów  mocno  prze- 
bija się  w naszej  historyi.  Cokolwiek  bądź,  jako 
współcześni  i naoczni  świadkowie,  są  dla  nas  głó- 
wnym , jedynym  dziejów  źródłem  od  SCO.  do  1384. 
Odtąd  inne  nastały  czasy,  nowy  porządek  rzeczy: 
odsunięte  od  Elby  i Sali  granice  za  Odrę  , dobro- 
wolnem  zjednoczeniem  się  Litwy  i Prus,  wciele- 
niem południowej  Rusi , przez  Litwinowi  Polaków 
od  Tatarów  odbitej,  za  Dniepr  przeniosły  się.  Wśród 
takich  okoliczności , idąc  za  śladem  przerzeczonycb 
kronikarzy  , na  ich  opierając  się  świadectwie,  wieki 
Piastów;  skreślił  za  Kazimierza  Jagiellończyka  Dłu- 
gosz, a za  Stanisława  Augusta  Naruszewicz.  Długosz, 
prócz  Nestora,  z krajowych  tylko  kronikarzy  czer- 
pał , nie  znał  cale  kronikarzy  niemieckich  i trudno 
dociec,  czyli  do  historyi  Piastów  miał  jakie  dyplo- 
mata. To  pewna  iż  czasy  Ludwika,  bezkrólewia  i 
Jadwigi  do  przybycia  Jagiełły,  idąc  po  śladach  Ar- 
chidyakona  Gnieźnieńskiego  opisuje.  Rozwleklejszy 
od  Janka,  nic  lepiej  nie  wyjaśnił,  a w mocy  mu  nie 
dorównał.  W ogólności  Długosz  sprzecznych  kronika- 
rzy podań  krytycznie  pogodzie  nie  umiał ; nie  roz- 
różniwszy dziejów  Krakowa  , Pomorza  i Polski, 
wszystko  w jeden  ciąg  zebrał  i jakby  z jednego 
kłębka  wywinął  i tym  jeszcze  bardziej  początko- 
we dzieje  Polski  zamącił.  Sejmy  i elekeye  prze- 
nosi wczasy,  kiedy  ich  jeszcze  nie  znano.  W XIII 
i XIV.  wieku  poprawniejszy  , może  miał  pod  rę- 
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ką  kroniki  XIV.  wieku,  które  do  naszych  cza- 
sów się  nie  dochowały.  Tak  więc  Długosz  napisał 
dzieje  Piastów  bez  krytyki  , i z kolei  kronikarskiej 
nie  wyszedł.  Przeciwnie  Naruszewicz  wszystko  roz- 
trząsnął,  zasięgał  wiadomości  i od  cudzoziemskich 
współczesnych  kronikarzy,  radził  się  dyplomatów, 
wiele  zwłaszcza  w przy  piskach  ( najszacowniejszej 
części  dzieła  swego)  objaśnił,  rozplątał  i sprosto- 
wał. Wszelako  do  wysokości  historyi  się  nie  po- 
dniósł; nie  historyą  narodu  Polskiego  pod  Piastami, 
ale  chronologiczną,  Biografią  Piastów  napisał.  Juz; 
to  i Ossoliński  powiedział , że  wyborny  tłumacz 
Tacyta  przy  własnym  tworze  ocbromiat  „przyczyna 
„tego  nie  inna  była,  (mówi  Ossoliński  w swoim  sty- 
„lu  z zygmuntowskśej  mozaiki)  jakże  się  nie  raz  od 
„głównego  do  pobocznych  widoków  musiał  odwra- 
cać , spuszczać  ów  z oka , za  temi  się  uganiać  , 
„przerywać  wątek  snujących  mu  się  myśli,  stygnąć 
„w  zapale  , zstępować  z szczytu,  a po  dolinach  kar- 
czować ciernie:  tu  rozwiktywać  wątpliwości,  tam 
„za  mdłym  blaskiem  śledzić  słabo  migającej  się 
„prawdy,  owdzie  iść  w zapasy  z pozornie  popiera- 
„nym  błędem,  równać  świadectwa  dla  przeniesienia 
„jednego  nad  drugie,  drzeć  się  przez  gęstwinę  czasu, 
„dla  domacania  się  własnej  jakiego  nieoznaczone- 
go czasu  doby....  nie  raz  znać,  że  na  zdrożnym  szła- 
„ku,  sam  tnusiawszy  go  sobie  torować  , zmordowa- 
„ny,  ledwo  dychając  na  główny  nabija  gościniec. 
Chcąc  poznać  dzieje  czasów  Piastowych  , należy 
wczytać  się  w kronikarzy  i w Długosza  i tych  po- 
równywać z Naruszewiczem.  Po  takiej  dopiero  pra- 
cy zamglone  Piastów  czasy  wystąpią  z cieniów  za- 
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padłćj  przeszłości  i prawdziwe  przy  wdzieje  oblicze. 
Lubo  Długosz  do  r.  1384.  powtórzył  tylko  co  u Gal- 
lusa i jego  następców  znalazł,  lubo  nie  wiele  praw- 
dy oddzielił  od  wtrąconych  ręką  niewiadomości  lub 
przesądu  błędów;  wszelako  on  pierwszy  wspaniały 
gmach  historyi  Polskiej  na  rdzawych  kronikach  bu- 
dować począł , i z takim  zapałem  , z taką  lubością 
nad  tem  narodowem  pomnikiem  ( sarn  dziś  żadnym 
nieuczczony)  przez  lat  dwadzieścia  i pięć  dzień  i noc 
pracował  , iż  tę  księgę  ojczystej  stawy  polecając 
w opiekę  następnym  pokoleniom:  „Proszę  i błagam, 
„mówi  na  końcu  XIIL  księgi,  Mężów  duchownych 
„zakonnych  i świeckich,  Doktorów,  Professorów » 
„magistrów,  studentów,  Pisarzów  każdego  fakultetu 
„matki  naszej  Uniwersytetu  Krakowskiego,  aby  po 
„mojej  śmierci,  ile  jest  w nich  , te  roczniki  prowa- 
dzili dalej  i zaginąć  im  nie  dozwolili.  Nad  to  pro- 
szę, błagam,  zaklinam  Doktorów,  Magistrów,  Pru- 
„iessorów  i Koiiegiatów,  aby  jeduę  z najlepszych 
„hollegiatur  wybrawszy,  dali  Magistrowi  w naukach 
,,i  literaturze  biegłemu  , któryby  od  wszelakiej  pra- 
„cy,  zatrudnień  i obowiązków  wolen,  jedynie  lusto- 
„ryą  zajmował  się,  nad  nią  rozpamiętywał,  w niej 
„jedyne  miał  upodobanie , w;  niej  się  kochał,  o niej 
„dzień  i noc  myślii  i z drugiemi  rozmawiał , i dła 
„pożytków  i zaszczytu  ojczyzny,  a więcej  jeszcze 
„dla  chwiały  Boga  pracował.46  Bopeinionoż  zagrobo- 
wych  próśb , ludzi  zwykle  więcej  jak  rozkazy  obe- 
cnych wiążących,  tak  szlachetnego  męża \ — Tf  sta 
trzydzieści  i pięć  lat  Herburt  pierwsze  sześć  ksiąg 
wydrukował  w swoim  Dobroinijhi , i nie  rodakom 
obojętnym  przypisał,  ale  Senetowi  Weneckiemu,  kto- 
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ry  u siebie  Historiografów  cli  o wat  We  dwa  dopiero 
speina  wieki,  księgarze  Sascy  (nie  Polscy)  własnym 
kosztem  przedrukowali  wszystkie  XIII.  ksiąg  Dłu- 
gosza wiatach  1711.  i 1712.,  a upowszechniając 
dzieje  Polski  za  granicą  , oddali  hołd  (późny  wpraw  - 
dzie) pamięci  znakomitego  dziejopisa.  Wszakże  wszy- 
stkie wydania  Długosza  nie  zgadzają  się  z Autogra- 
fem, który  Tadeusz  Czacki  posiadał.  Cokolwiek  bądź, 
w gorliwości  z późniejszych  , jeden  tylko  Czacki 
Długoszowi  dorównał.  Naruszewicz  albowiem  wry- 
tiómaczywszy  Tacyta  i napisawszy  żywot  Chodkie- 
wicza, ( prócz  wierszów  pogańskich)  już  poniekąd 
pracami  na  zdrowiu,  silach  i rzeź wości  umysłu  przy- 
tępiony, niechętnie  i tylko  na  rozkaz  Stanisława 
Augusta  wziął  się  do  pióra;  już  jak  sam  mówi  „my- 
dliłem to  czynić  co  i drudzy  duchowni,  to  jest  sie- 
dząc w domu  otiari  cum  dignitate.“  Jakoż  widać  to 
w jego  historyi  (choć  z wielu  względów  szacow  nego 
dzieła)  że  nie  z wewnętrznego  popędu  była  pisana. 
Co  pilność  i praca  zdziałać  mogły,  wszystko  uczy- 
nił, wgrzebat  się  dość  głęboko  w czasy  Piastów,  tt-* 
prawiał  pracowicie  tę  rolę  przez  trzy  W’ieki  odio* 
giem  leżącą , ale  bez  zapału,  bez  natchnienia,  bez 
zamiłowania.  Ustawał  już  przy  końcu;  z tąd  w osta- 
tnich tomach  więcej  pomyłek  natrafia  się.  Nie  miał 
ani  cierpliwości  trzydziestoletniej  Gibbona,  ani  jego 
smutku,  kiedy  ostatnią  kartę  swojej  historyi  skreśli- 
wszy, rylec  historyczny  kruszyć  mu  przyszło,  i roz- 
stawać się  z mitem  zatrudnieniem,  któremu  z prze-  1 
ciągiem  czasu,  w drugą  zamieniło  się  naturę.  Naru- 
szewicz chętnie  cisnął  pióro  dziejopiskie  o ziemię 
i przez  dziewięć  lat  pozostałych  już  się  literaturą  j 
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nie  zajmował.  „Przekonany  jestem  (mówi  rło  Króla 
„zabierając  się  Ho  historyi  Polskiej)  długiem  doświad- 
czeniem, o próżności  zdań  owych  , którzy  ustawi- 
czne z naukami  zabawy,  najsłodszą  rozrywką  być 
„rozumieją;  którzy  nieśmiertelność  sławy  literatom 
„obiecując,  w złotych  wieczności  księgach,  f w nie- 
„zwiędłych  wieńcach  płonnemi  wiatrami  nadzieje 
„i  potrzeby  ich  tuczą.44  Po  tak  od  czarowanym  poe- 
cie, możnaż  czegoś  nadzwyczajnego  spodziewać 
się  I Rzekłbyś  że  ten  potulny  dworak  i podchlebca 
Stanisława  Augusta,  zarwał  coś  nikczemności  wie^ 
ku  w którym  żył  i wzrastał,  i którego  owoców'  przed 
śmiercią  doczekał  się. 

Naruszewicz  złożył  pióro  dziejopiskie  w godniej- 
sze ręce  Czackiego,  który  go  światłem,  obszernością 
nauki  i gorliwością  daleko  przewyższał.  Stanisław 
August,  który  patrzył  na  młodość  Czackiego,  odka- 
żał mu  w Petersburgu  rękopisma,  wedle  myśli  Na- 
ruszewicza, po  całej  Polsce  zbierane;  231  Tek  obej- 
mujących kopie  wszelkich  pism  tyczących  się  Pol- 
ski, z Metryki  koronnej  i Litewskiej,  Archiwów 
Biskupich , Radziwiłłów,  Sapiehów,  Chodkiewiczów, 
Paców' , Judyckich , Lubeckich  , z Biblioteki  Waty- 
kańskiej i innych  Rzymskich,  z Archiwów  w Szto- 
kolmie,  IJpsalu , ‘porządkiem  lat  ułożone.  Prócz  te- 
go , pisma  i listy  oryginalne,  obejmujące  całe  pano- 
wanie Stanisława  Augusta.  Do  tego  przybyło  z da- 
ru Działy ńskiego  Archiwum  po  kanclerzu  Szem be- 
ku , które  zawierało  rękopisma  do  czasów  Augusta 
III.  Wszakże  niezmordowany  w gorliwości  Czacki 
nie  przestał  na  tych  zbiorach  , objechał  wTszerz  i 
wzdłuż  całą  Polskę  i z uczuciem  dobrego  syna,  dla 
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którego  najdrobniejsze  pamiątki  po  śmierci  ukocha- 
nej matki  są  drogie , zbierał  i złożył  w Porycku 
różne  minionych  wieków  zabytki . Widziałeś  tu  ra- 
piry,  miecze  Krzyżackie,  miecz  przez  Pawła  III.  po- 
święcony, którym  ten  Papież  Zygmunta  I.  na  Turków 
uzbrajał,  Lelum  Folelum;  Świst  Poświst;  Puhar 
i ogromny  batog  Chmielnickiego , czaszkę  z pozabi- 
janemi  ćwiekami  w oczach  i uszach  około  Włodzi- 
mierza znalezioną , pieczęć  Heicelinsza , szyszak 
Koniecpolskiego , tarczę  Chodkiewicza , blachę  srebrną 
z grobu  Zygmunta  I.  wyjętą,  kość  z głowy  Bolesława 
Chrobrego , i wiele  innych  pamiątek  , które  mu  Cesarz 
Franciszek  II,  na  wstawienie  się  Barona  Margelika, 
ze  Skarbcu  Krakowskiego  darował , lub  które  mu 
inne  osoby  i wielorakie  zdarzenia  pozyskać  dozwo- 
liły. Te  rękopisma , te  księgi  i pomniki  zebrał  Cza- 
cki nie  dla  siebie  tylko ; Bibliotekę  otworzył  dlawszy - 
stkich . Na  wstępie  do  bibliotecznej  sali  leżał  kata- 
log, a za  odemknięciem  pierwszej  karty  czytałeś 
uroczyste  właściciela  Biblioteki  oświadczenie:  iż 
każdemu  wolne  jest  jej  użycie,  równie  książek  jak 
rękopismów,  że  każdy  może  osiąść  w Porycku,  i ja- 
ki mu  się  podoba  rękopisnm  przepisać  i drukiem  ogło- 
sić. Takiemi  w domowym  zaciszu  Czacki  otoczy- 
wszy się  pomnikami,  rozpoczął  na  wielkie  wymia- 
ry, olbrzymią  pracę  przygotowania  wątku  do  przy- 
szłej historyi  polskiej,  którą  na  Władysławie  Jagiel- 
le przerwał  byt  Naruszewicz.  Czego  owocem  są  zdu- 
miewające ogromem  wiadomości  dzieła:  O Litew- 
skich i Polskich  Prawach,  o Żydach,  Karaitach,  Ko- 
zakach, Ormianach,  Tatarach  i Cyganach  Polskich, 
i t.  p.  Mieszcząc  te  rozprawy,  na  czele  tych  zebra- 
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Hycli  przezemnie  piśmiennych  pomników  hisforyi 
i literatury  Polskiej.,  chciałem  złożyć  świeży  wieniec 
kwiatów  na  zaklękiy  juz  grobowiec  tego  męża,  pod 
którego  okiem  bratem  wychowanie,  którego  dobroć 
serca  każdy  zaraz  poznał  , a nad  rozumem  zdumie- 
wał się  ; na  którego  patrząc  się  łatwo  uwierzyłeś 
że  to  mąż  cnotliwy,  chętnie  że  wielki. 

Po  Czackim  X.  Biskup  Prazmowski  w rozprawie 
Naród  Polski  pod  Piastami , gdzie  się  najwięcej  we- 
wnętrzną polityką  zajmuje,  Ossoliński  i Lelewel  w 
Rożki  orze  historycznym  cywilnego  prawodawstwa, 
Polskiego , wiele  rzeczy  z wieków  Piastowych  wno- 
wem  wystawili  świetle.  Lelewel  w Uwagach  nad  Ma- 
teuszem herbu  Cholewa , w rozprawie  o Oświeceniu 
i naukach  w Polszczę  przed  wynalezieniem  druku  , o 
zdobyczach  Bolesława , o Winulskiej  S łowiańszczyznie , 
rozwidnił  rozpostarte  nad  kolebką  Polski  ciemności, 
dzieje  Bolesławów  objaśnił;  pod  jego  piórem  , choć 
nieco  zawitem  , zadzierżgującem  się,  a często  nieo- 
garnionem,  wszystko  jednakże  wyraźniejszą  przybie- 
rało postać,  wychylało  się  z poza  mgły  wieków  za- 
padłych, i niewoliło  do  namysłu.  W pisemku  o pier- 
wszej ksiedze  Mateusza  herbu  Cholewa , w r.  1811. 
w Wilnie  wydanera,  wskazał  i utorował  drogę,  po 
której  do  wydobycia  prawdy  historycznej  z gmatwa- 
niny fałszów , zmąconych  i przekształconych  po- 
dań, bespiecznie  iść  można  ; pierwszy  w Kadłubku 
Mateusza  herbu  Cholewa  oddzieliwszy,  źródło  ze- 
branych w nim  podań  wskazał,  wszystkie  rozróżnił, 
do  właściwych  miejsc  i ludów  odniósł , i tym  spo- 
sobem ztarłszy  pleśń  z tej  kroniki , czytać  ją  i ro- 
zumieć nauczył. 
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Pomniki  historyi  polskiej  ościenne  słowiańskie  lu- 
dy równie  jak  nas  obchodzą.  Mianowicie  historya 
Cesarstwa  Rossyjskiego  ściśle  łączy  się  z historyą 
Polską  i w niej  często  objaśnienie  znajduje.  Jako/; 
za  dni  naszych  Polewoj , znakomity  dziejopis  ros- 
syjski,  począł  wydawać  w Bibliotece  rossyjskiej  dy- 
plomata i dzienniki  do  dawniejszych  dziejów  Ros- 
syi,  Litwy  i Polski  ściągające  się,  które  w tłumacze- 
niu polskiem  umieścić  w moich  Pomnikach  zamie- 
rzam. Podobnież  Paweł  Mnchanów  Półkownik  Ce- 
sarsko-Rossyjskiej  gwardyi , wydał  świeżo  w Mo- 
skwie ciekawe  nader  rękopisma  z czasów  Zygmun- 
ta III  z przepychem  typograficznym  i wzorową  dy- 
plomatyczną dokładnością.  To  mię  przekonało,  iż  i 
pojedyncze  usiłowania  i słabe  siły  jednego , w tym 
rozległym  zawodzie  czegoś  pożytecznego  dokonać 
mogą. 

W tym  zbiorze  Pomników  historycznych  nie  ty  1- 
ko  dziejopis,  lecz  grammatyk  i poeta,  statysta,  pra- 
wnik i malarz  znajdą  dla  siebie  szacowne  wiadomo- 
ści i szczegóły ; nauczą  się  albo  całkiem  nowych 
rzeczy  o własnym  narodzie  i kraju,  albo  błędne  wyo- 
brażenia sprostują  , a niedostateczne  dopełnią.  Czy- 
telnik znajdzie  tu  miłą  dla  siebie  rozrywkę;  znawca 
historyi  i literatury  polskiej,  wiele  pobudek  do  no- 
wych badań  i poszukiwań,  dziejopis  nagromadzone 
i przygotowane  materyaly  historyczne. 
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I.  O RZECZY  MENNICZNEY 
w a sia^was 

DLA 


UCZNIÓW  WOŁYŃSKIEGO  GYMNAZIUM 

(pisana  roku  1810.) 


W 8 » 33  2* 

§ I.  JAKI  PRZEDMIOT  MA  TA  NAUKA, 


Nauka 


o rzeczy  menmczczney  wystawia  prawa  o 
monecie , oney  używanie  przez  rozkaz  i dozwolenie 
władzy,  wzajemną  potrzebę  i opinią. 


Okazuie  ta 

nauka  stosunek  ówczesny  w każcie y epoce  kruszczów~, 
z których  wybiiaią  się  pieniądze.  Daie  nam  dowody  iak 
władza  kraiowa  pełniła  swoią  powinność  w zaświad- 
czeniu wartości  metallowey,  lub  szukała  nieprawego 
zysku  na  powszechności  narodowey,  i tę  pozorną 
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skarbu  korzyść , stratą  prawdziwą  kupowała.  AV  dal- 
szym związku  tey  nauki  z ekonomią  polityczną  od- 
krywaią  się  prawdy  z doświadczenia,  iak  kruszec 
gdy  go  mniey  było,  większey  wystarczał  potrzebie 
i iak  z powiększeniem  liczby  pieniędzy  i ułatwieniem 
ich  biegu,  podniosła  się  wartość  pracy,  ziemi  i owo- 
ców przemysłu.  Do  nauki  o rzeczy  menniczney 
należy  wiadomość  o medalach,  o tey  mówić  będzie- 
my w drugiey  części  ninieyszego  pisma , ieżeli  inne 
pióro  pierwey  nie  poda  narodowi  iuż  zebranych 
wiadomości. 


§ II.  UŻYTEK  Z TEY  NAUKI. 

Urządzenie  monety  iest  ważną  częścią  nauki 
skarbowey.  Same  biedy  dowiodą,  że  pieniądz  uwa- 
żany iak  miara  wartości,  iest  pod  opieką,  nie  pod 
rozkazem  prawa.  Gruntowna  w tey  mierze  wiado- 
mość rzuca  światło  na  część  ekonomii  polityczney, 
na  naukę  handlu,  na  dzieie  cnót  i wad  publicznych 
urzędników,  oświecenia  lub  omyłek , mocnych  i nie- 
dołężnych rządów.  Składa  ta  nauka  różne  wyia- 
śnienia  wypadków,  które  bez  pomocy  numizmaty- 
czney,  w hisloryi  i w prawie  podlegaią  nieiako  cie- 
mnemu wykładowi.  Nakoniec,  dawno  zaciągnione 
długi,  wracane  bydź  powinny  podług  istotney  war- 
tości, znać  ią  tedy  potrzeba. 

§ III.  KTO  PISAŁ  O MATERYł  MENNICZNEY  NASZEGO  NARODU. 

Cząstkowe  wiadomości  są  w wielu  dziełach.  Ogól- 
nego zbioru  świadectw,  doświadczeń  mennicznych, 
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wyciągu  z rachunków  skarbowych  i porównań  cen 
kruszczów,  z ziemio-płodami  i stopniowaną  wartością 
ziemi,  w naszym  kraiu  niemieliśmy.  Sztychowano 
w prawdzie  niektóre  monety  za  Zygmunta  Augusta 
(1)  lecz  dla  ostrzeżenia  o czynnościach  szkodliwych 
fałszerza,  który  iak  rozumiano  w Głogowie  miał 
podziemną  mennicę.  (2)  Za  Zygmunta  III.  mamy 
kilka  kart  obcych,  iak  nazywano,  półtoraków  na 
miedzi  rzniętych  (3)  w podobnym  celu  wydanych. 
Odtąd  aż  do  panowania  Stanisława  Augusta  (4)  i tey 
ostrożności  co  do  Polski  niczachowywano.  Zagrani- 
czni pisali  o naszych  monetach.  Hirsch  w zbiorze 
uchwał  mennic  niemieckich  (5)  przytacza  wyrazy 
praw  zapadłych  w Rzeszy  o naszych  pieniądzach. 
Pracowitość  kilku,  dała’ nam  reiestr  całey  Euro- 
py czerwonych  złotych,  (G)  talarów  (7)  i groszy 

(1)  Dość  niezgrabną  tablicę- monet  w roku  1 567  w ośmiu 
sztukach  zawartą,  widziałem  w Collegium  Pińskiem  Ex-Je- 
zuitów. 

(2)  Krasiński  poseł  do  Maxymiliana  II.  ieszcze  w roku 
i566  uroczyste  przeciwko  tey  zbrodni  zanosił  skargi. 

(3)  TYizcrunek  i szacunek  mynic  wszelkich  jako  które  w 
koronie  Pol  kity  brane  i wydawane  by  di  maia.  w Krakowie 
1600  roku , 4 tablic  in  4 to. 

(4)  Zit  Augusta  II.  1720  roku  rozesłane  były  wizerunki 
monetSaskich.  Tożsamo  [nastąpiło  za  Augusta  III.  Za  Sta- 
nisława Augusta  kilka  razy  komissya  skarbowa,  kazała  rozsy- 
łać takowe  sztychowane  obrazy. 

(5)  Reich s-Miinz-Archiv um  1756-9  Niirnberg. 

(6)  Kóclder  V ollstandigcs  ducatcn  gabinet . Hannovcr 
>759- 1760  8vo. 

(7)  Madai  V ollstandigcs  thaler  gabinet.  1767  Koenis- 
berg  8vof 
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(8)  a w tym  ogromnym  tłoku  uwiadomień  o monelah 
wszystkich  Europeyskich  ludów,  ciekawość  zebrała 
niezawsze  dokładne  i o naszych  pieniądzach  wia- 
domości. W środku  ostatniego  wieku  (9)  wyszła 
w Krakowie  xiążeczka  summariuszem  monet  nazwa- 
na. Jest  to  niedorzeczny  i mały  zbiór  kilku  świa- 
dectw zhistoryi,  tax  złotniczych,  wyroków  konsy- 
storza  i magistratu  w Krakowie.  To  dziełko  iedyne 
zyskiwało  na  przemianę  wiarę,  lub  lekkoważenie  od 
sądów.  Będący  w prawie  wierzyciela  chciał  pienię- 
dzy, iakie  iego  przodek  pożyczał;  będący  w obo- 
wiązku płacenia,  chciał  nazwiskami  grosz  za  grosz, 
złoty  za  złoty  płacić.  Z tąd  wynikały  spory.  Tra- 
funkowa  sprawiedliwość,  albo  krzywda,  była  w 
ręku  urzędnika,  lub  cierpliwości  strony.  Nikt  nie- 
chciał,  a bardziey  długo  niemógł  w naszym  kraiu  w 
tey  materyi  pisać. 

§ IV.  JAKIE  BYŁY  PRZESZKODY  DO  DOKŁADNEGO 
PISANIA  W TEY  MATERYI. 

Do  zgaśnienia  rodu  Jagiełłów,  Polska  była  także 
celnieyszą  oyczyzną  uczonych.  Koło  środka  XVI 
wieku  zaczęto  choć  słabo  pisać  o numizmatyce  (10) 

(8)  Neueroefnetes  groschcn  gabinet.  Leipzig  1 749-1 7^5. 
4.  Theiten. 

(9)  1755  in  i6mo. 

(10)  Patrez  Hirsch.  Bibliotheca  numismatica  exhibcns  ca - 
ralogurn  auto  rum , qui  cle  re  monctaria  ct  nummańa  scnpsc - 
tunt.  Narimbergae  1760  folio,  tudzież  Banduri.  Bibliotheca 
nummańa  $ive  autorumy  qui  de  re  nummańa  scńpserunt. 
Luteti*  1718  f.  W ca-fym  XVI  wielu:  niewidzimy  dzieł 


i zwrócono  starania  do  badań  o dawnych  monetach 
zgasłych  narodów.  Grzepski  professor  Akademii 
Krakowskiey  napisał  dzieło:  o hebrayskich  monetach, 
(11)  które  ieszcze  i dziś  z szacunkiem  wspominać 

o dawnyeh  i nowych  monetach  iak  trzynaście  podług  Hirscha  , 
podług  Bandurego  iedenageie.  Goltzius  urodzony  i525  r.  zwró- 
cił szczególniey  uwagę  do  numizmatyki,  iako  wazney  do  hi- 
story  i pomocy.  Dzieła  iego  wytrzymały  krytykę  bliskodwóch 
wieków.  Zaczęto  wątpić  o rzetelności  niektórych  monet,  które 
sztychował.  Eckhel  nayprzód  w dziele  Desciiptio  numniorum 
Antiochia ’,  Syria" , późniey  Doctrina  nummorum  veterum.  Vindo- 
bonae  1792  T.  I.  p.  CXL.  zebrał  omyłki  Goltziusa.  Eckhel 
liczy  tylko  w XVI  wieku  ważne  dzieła  numizmatyczne  Golt- 
ziusa, Fulviusa,  Ursina,  Antoniego  Augustina  i Adolfa  Occo. 
Ci  iednak  pisarze  Rzymską  i Grecką  numizmatykę  mieli  w przed- 
miocie. Pisma  o nowszych  monetach  w tym  celu,  iak  pisze- 
my prawie  w ten  czas  niebyło.  Uważano  nawet  tylko  numi- 
zmatykę , iak  pomocną  historyi.  Nie  zgłębiano  wartości  we- 
wnetrzney.  Dopiero  Ludwik  Savot  w dziele  1627  r.  wydane'm: 
Discours  sur  les  medailles  antiques  użył  pomocy  rozkładu  kru- 
szcu. Taż  sama  rozprawa  tego  pisarza  iest  w T.  XI.  Anti- 
(juitalum  Romanarum.  Graeviusa.  W reszcie  od  tego  momentu, 
kiedy  Savot  wydał  swoie  dzieło,  rozkład  wartości  wewne- 
trzney  nie  wiele  trudnił  pisarzy,  a dochodzenie  różnych  wag, 
szczególniey  w mennicach  osad  czyli  kolonii,  nieiest  łatwe. 
Jedna  wyszła  xiążeczka  i5/[8  r.  w Lipsku  in  4to  pod  tytu- 
łem : Georgeus  Herzogs  in  Sachsen  s ty  mmc  von  der  miintze  so 
im  iahre  i53o  ausgegnngcn  urid  bcschlossen , das  es  elirli- 
chcr  und  zutrdeglicher  sey  die  alte  gutc  miintze  zu  bclialten 
denn  die  geringere  zu  annelimcn  nchst  der  Apologie  dieses  bu- 
chlein , w którey  można  znaleśc  niektóre  ważne  wiadomości 
choć  niedorzecznóm  wnioskowaniem  i wielosłownością  okryte. 

0 1)  De  multiplici  siclo  et  talento  liabraico  1568  Antver- 
pice  8vo.  Pierwey  i564  napisał  de  Asse  idąc  w większey  częśc1 
za  Budeuszem. 
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należy.  Lecz  poźniey  daleko  nauka  numizmatyczna, 
a tern  więcey  nowa  zbliżać  się  zaczęła  do  doskona- 
łości. Wyznaymy  prawdę,  że  w upłynionym  wieku 
a szczególniey  od  iego  środka,  śmielszym  w tey  nauce 
postąpiono  krokiem.  Zbiory  stały  się  zupełnieysze- 
mi.  Sąd  krytyki  oświecał  mocniey  wątpliwości  i 
iedna  część  nauk  udzielała  pomocy  drugiey.  W 
tym  iuż  czasie  Polska  miała  zamkniętą  równie  dla 
siebie  dwoiaką  rządu  i nauk  świątynią.  Podnosiły 
się  nauki  za  Stanisława  Augusta;  lecz  nie  wszystkie 
razem  mogły  rozciągnąć  swoiey  władzy,  nie  wszy- 
stkie w iednym  stopniu  umieiętnośei  mogły  mieć 
ochotnych  i usposobionych  uczniów.  Nadto  były 
przeszkody: 

a)  W niedostatku  zbiorów  kraiowych  monet. 

b)  W trudności  szukania  świadectw  z rozrzu- 
conych akt. 

c)  W użyciu  mennicznych  ciągłych  doświadczeń. 

Warta  iest  ta  materia  nieco  uwagi. 

§ Y.  NIEDOSTATEK  ZBIOROW  PIERWSZA  PRZESZKODA. 

Czy  i w iakim  stanie  były  zbiory  monet  kraio- 
wycli  w Polszce  w XV  wieku  i dalszych  niewierny. 
Po  śmierci  Jana  Olbrachta  znaleziono  w królewskiey 
kownacie  (iak  w ten  czas  mówiono)  w Wilnie  G30 
numizmatów  złotych,  lecz  reiestr  niewyraża  iakiego 
kraiu  były  te  monety,  lub  kruszcowe  pamiątki  (12). 
Za  Zygmunta  I.  Barbara  pierwsza  żona  tego  króla 


(12)  W ułomkach  metryki  koroimcy. 
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(13)  miała  w wyprawie  225  numizmatów  złotych, 
411  srebrnych.  (14)  Zaczynał  iuż  w ten  czas  bydź 
u nas  zwyezay  zbierania  kollekcyi,  kiedy  Stefan  bi- 
skup Chełmiński,  będący  na  tym  urzędzie  od  1480 
do  1496  r.  wszystkich  kraiów  monety  zbierał.  (15) 
Ta  część  robienia  zbiorów  różnego  rodzaiu  przenio- 
sła się  do  rzeczy  mało  nawet  znaczących,  lakierni  są: 
pierniki.  (16)  W Litewskiey  mennicy  chowano  pie- 
niądze bite  od  Władysława  Jagiełły  panowania.  (17j 
Mamy  w późnieyszym  czasie,  bo  za  Władysława  IV. 
reiestra  medalów,  które  do  króla  (18)  i do  Zbąskie- 
go  należały  (19)  lecz  te  zawieraią  tylko  monety  Rzym- 
skie i niektóre  wielkiey  Grecyi.  U króla  Jana  III. 
były  medale  polskie,  ogromney  nawet  wielkości  (20). 

(13)  1 5 1 2 roku. 

(14)  W reiestrze  wyprawy  w fascykule  N 3.  metryki  se- 
kretney. 

(15)  Baczko  Geschic/iłe  von  Preussen  T.  IV.  p.  127. 
Grunaw  XVI  wieku  pisarz  nazywa  te  chęc  zbierania  monet, 
głupstwem. 

(16)  Jan  biskub  Pomezański  zyiacy  koło  i5or  roku  ten 
zbiór  z pierników  Toruńskich  zrobił.  Baczko  tamże. 

(17)  Xięgi  rachunków  mennicznycli  i554r-  i dalszyeh  lat. 

(18)  Był  ten  reiestr  u zmarłego  króla.  Ta  kollekcya  mia- 
ła do  55oo  sztuk. 

(19)  W moiey  Bibliotece. 

(20)  Było  kilkanaście  medalów  uwieczniających  pamiątkę 
wzięcia  Smoleńska,  przez  Zygmunta  III.  Jeden  z tych  meda- 
lów, ważący  blisko  3oo  czerwonych  złotych,  iest  w zbiorze 
Austryackiego  Cesarza  w Wiedniu.  Na  uwolnienie  te'y  stolicy 
od  Turków,  są  dość  wielkie  medale,  o czera  w drugiej  części 
tego  pisma  mówić  będziemy.  Między  stratami  które  liczyła 
królowa  Sohieska,  po  śmierci  męża  w liście  1^99.  18  Lipca  do 
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Lecz  te, wszystkie  zbiory  nie  są  ciągłą  kollekcyą 
monet.  Dopiero  koło  1776  r.  Stanisław  xiąże  Lubo- 
mirski marszałek  W.  koronny,  zebrał  piękny  zbiór 
monet  i medalów  kraiowych.  Ten  zbiór  pomnożony, 
iest  w ręku  zięcia,  a prawdziwego  znawcy  tego  skar- 
bu, Stanisława  Potockiego.  Stanisław  August  piękny 
zebrał  zbiór.  Częsc  złotych  monet  i medalów, 
przetopioną  została  w mennicy  w czasie  powstania 
1794  r.,  medale  złote,  bite  dla  pamiątki  królów 
Polskich  w mennicy  były  wykupione.  Przyniosła 
ie  do  naszego  składu  szlachetna  gorliwość  Sebastiana 
Badeniego;  część  wielka  stała  się  własnością  Stani- 
sława xięcia  Poniatowskiego.  Pozostały  niektóre 
oyczyste  pieniądze  i te  razem  z zbiorem  dawnych 
monet  znayduią  się  w Krzemieńcu.  Mnieysze  cokol- 
wiek, lecz  ważne  bardzo  zbiory,  mieli  Czapski  staro- 
sta Knyszyński,  a po  nim  iego  wnuka  Maryanna 
z Radziwiłłów  Krasińska,  X.  Sołtyk  referendarz  ko- 
ronny, Rzewuski  starosta  Drohobycki,  a teraz  przez 
kupno  Alexander  hrabia  Chodkiewicz,  Franciszek 
Bieliński  i Arnold  Doktor.  Ten  zbiór  który  sani 
zebrałem,  co  do  monet,  wyrówna  gabinetowi  Sta- 
nisława Potockiego. 

§ VI.  DRUGA  PRZESZKODA.  TRUDNOŚĆ  ZNALEZIENIA 
ŚWIADECTW  W ROZRZUCONYCH  AKTACH. 

Metryka  koronna  sekretną  zwana,  niemiała  dru- 
kowanego reiestru,  i ten  który  Marcin  Kromer  na- 


Radziejowskiego  prymasa,  liczy  że  ie'y  ukradziono  wielkie  me- 
dale, które  pan  małżonek  nasz  miał  od  dawna  i miał  dla 
siebie  bite . 
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pisał,  Jan  Zamoyski  sprawdził  i kilka  kommisyi 
seymowych  (21)  ponowiło,  był  to  zbiór,  z którego 
co  do  tego  przedmiotu  niczego  nauczyć  się  było 
niemożna,  trzeba  było  tysiące  oryginałów  czytać, 
aby  kilka  słów  do  tego  przedmiotu  znaleść.  Reiestr 
takowy  co  kilkadziesiąt  lat,  kilkunastu  komissarzów 
przepisało.  Dopiero  za  Augusta  II!.  Dogellowi  pi- 
jarowi, pozwolono  brać  kopie  z oryginałów  do  zbio- 
ru dyplomatycznego,  (22)  a za  Stanisława  Augusta 
przewieziono  ten  skład  z Krakowa  do  Warszawy. 
Za  kanclerstwa  Małachowskiego,  uporządkowałem 
w części  ten  zbiór.  Wiele  zostawało  papierowych 
ułomków,  które  ieszcze  w porządny  reiestr  niebyły 
wniesione.  Zmarły  Naruszewicz,  całą  niemal  me- 
trykę sekretną  przepisać  kazał.  Drogi  ten  zbiór, 
przeniosła  w moie  ręce  łaska  króla,  a przyiaźń  Na- 
ruszewicza. Metryka  Litewska  głośna,  potrzebo- 
wała przepisania.  Równie  to  nastąpiło  pod  dozorem 
Chreptowicza  podkanclerzego,  za  wolą  zmarłego 
króla.  (23)  Publiczna  metryka  Polska,  uczęszczaną 
była  dla  brania  wypisów  w sprawach  potocznych. 
W żadnem  dziele  ile  wiem,  przed  ostatniem  pano- 
waniem, niemasz  w sprawach  narodowych  (prócz 
pism  o dyssydentach  i dziesięcinach)  drukowanych 
wypisów  z metryki  koronney.  (24)  Rozrzucone  były 

(21)  Ostatnie  były  komissye  1680  1 l^3o  r. 

(22)  i-55  roku. 

(23)  Kossakowski  był  Użyty  do  tey  pracy. 

(24)  W induktach  sądowych  były  drukowane-  tvypisy, 
lecz  tu  nie  o tein  mowa. 
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i są  Iranzakcye  narodowe,  w składach  kapituł.  (25) 
Biskupi  przynieśli  kopie,  a nawet  oryginały  zmar- 
łemu królowi.  (26)  Woyny  domowe,  a może  i 
niepilność,  w domach  prywatnych  zostawiały  akta 
lub  rachunki  dawnieysze.  (27)  Gorliwość  obywatel- 
ska przynosiła  w ostatnich  latach  jestestwa  Polski, 
papiery  w części  pastwą  molów  będące  i tam  zna  jo- 
dowały się  ważne  pamiątki  (28) 

§ VII.  w NIEDOSTATKU  DOBRYCH  PROBIERZÓW 
TRZECIA  TRUDNOŚĆ. 

Od  dawnego  czasu  myncmislrzów  i probierzów 
dobrych,  nie  miała  Polska.  Za  rodu  Wazów  na 
naszym  tronie,  miasta  Pruskie  biiące  monetę,  mia- 
ły dobrych  myncmistrzów ; my  ich,  i probierzów 

(25)  W Gnieźnie,  Płocku,  w Poznaniu , w Warszawie  i 
w Krakowie. 

(26)  Krasicki  biskup  Warmiński,  a potem  Arcy- biskup 
Gnieźnieński,  naypicrwszy  tego  rodzaiu  dary  przyniósł.  Co 
do  przedmiotu  w którym  piszemy,  kapituła  Płocka  miała  de- 
kret Witolda  i4 22  r.,  miedzy  Władysławem  Jagiełłą , a Zie- 
mowitem xiążęciern  Mazowieckim,  oskarżonym  o bicie  monety; 
przywiedziemy  niżey  ten  oryginał,  teraz  w moiey  bibliotece 
będący. 

(27)  Rachunki  Wileńskiey  mennicy  4 55 1 r.  znalazłem 
koło  Zakroczymia.  Rachunki  mennicy  Bygdoskicy  za  Zygmun- 
ta I. , w Gdańsku  w sklepie  kupca  korzennego  1779  r.  znale- 
ziono i oddano  krolowi,  od  niego  w darze  otrzymałem. 

(28)  Wielka  część  oryginałów  u mnie  będących,  i est  da- 
ną przez  gorliwość,  aby  w iedne'm  mieyscu  będąc,  nie  tak 
łatwo  zaginęły. 
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w tenczas  czuliśmy  niedostatek.  (29)  Za  Michała 
i Augustów  Polskiey  nie  było  monety.  Za  Jana  III. 
inyncmistrze  byli  nieumieiętnemi,  a niektórzy  stali 
się  fałszerzami.  Za  Stanisława  Augusta  Polska  men- 
nica była  w naylepszym  porządku.  W ten  czas 
wszystkich  monet  doświadczano;  ze  zaś  dawniey 
niekażdą  sztukę  ważono,  iak  za  ostatniego  panowa- 
nia, waga  dawnieyszych  pieniędzy  bywała  różną; 
zwłaszcza  źe  iedne  pieniądze  znaydowane  w naszych 
czasach  w ziemi  leżały,  a inne  przez  użycie  traciły 
wagę.  Trzeba  było  kilkadziesiąt  sztuk  zbierać,  wa- 
żyć poiedynczo  i razem,  odróżniać  fałszywe,  omyłki 
lub  zbrodni  szukać  świadectw  w rachunkach , wy- 
rokach wskazuiących  karę  lub  przebaczenie.  Tak 
bowiem  niezmiernie  należy  bydź  ostrożnym  w mo- 
netach Jana  Olbrachta,  (30)  i Zygmunta  I.  koło 
1511  r.  (31)  Podobny  występek  za  Augusta  III. 
niewyrachowane  klęski  przyniósł  naszemu  narodowi. 

(29)  Z ciężkością  zr.aleść  można , sto  złotych  bitych*  za 
Jana  Kazimierza  iedne'y  próby.  Schroeder  probierz  komissyi 
skarbowey,  w zbiorze  tysiąca  złotych  w r.  1 655  bitych,  po- 
kazał* dziewięć  różnych  prób.  Do  wagi  było  różnic  16. 

(30)  i5oi  r.  w xiędze  metryki  koronney  pod  lii:  HH. 
227.  Fryderyk  kardynał  w czasie  bezkrólewia  po  Janie  Ol- 
brachcie, Wydał  deklaracyą,  że  Piotra  z Kurozwęk  podskar  - 
biego maiątek  był  zabrany , przez  wyrok  zmarłego  króla , za 
fałszowanie  monety  erronea  moneta , lecz  że  ten  występek  nie 
był  dziełem  podskarbiego,  ale  iego  ludzi,  wrócono  iego  bra- 
ciom zabrane  na  skarb  dobra.  W Kaliskim  woiewództwie  ko- 
ło 1780  r.  znaleziono  dwa  garki  małe,  w iednym  były  wszy- 
stkie fałszywe,  w drugim  prawdziwe  Jana  Olbrachta  pieniądze. 

(31)  Piorun  czyli  Piotr  z Kurozwęk  fałszował,  i pozwany 
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§ VIII.  KTO  PIERWSZA  UWAGĘ  ZWRÓCIŁ  DO  TEY  MATERYI. 

Od  1764  r.  Stanisław  August,  myślał  o popra- 
wie monety.  Stopę  czyli  prawidła,  podług  których 
bitą  bydź  ma,  na  seymie  1766  proiekt  omylną  cnotą 
oznaczony  (32)  w prawo  przemienił.  Ta  materya 
mało  komu  w Polszczę  znana,  wzbudziła  uwagę. 
Borch  kanclerz  mówił  i czynił  iak  urzędnik;  Felix 
Łoyko  iak  uczony  człowiek  i komissarz  skarbowy, 
zbierał  materyały  do  stosunku  cen,  w różnych  epo- 
kach, wnaszey  oyczystey  ziemi  i w różnych  kraiach, 
zbierał  równie  do  rzeczy  menniczney  i trudnił  się 
doświadczeniem  monet.  Pracowity  człowiek,  raz 
tylko  przemówił  do  świata,  broniąc  praw  Polski. 
Milczał  póżniey  Łoyko;  zebrane  przez  niego  mate- 
ryały, bez  uporządkowania  iednak  zdobią  moią  bi- 
bliotekę. (33) 

§ IX-  o PRZYCZYNACH  WYGOTOWANIA  TEGO  DZIEŁA. 

Umieszczony  w składzie  komissyi  skarbowey, 
miałem  nieiako  część  dozoru  nad  mennicą.  Dzieie 

uciekł.  Bielski  pod  tym  rokiem.  W Szląsku  także  fałszowa- 
no naszą  monetę  koło  i5?.y  r. 

(32)  Redukowano  czerwony  złoty  na  zł.  16  gro:  22  \Jiy 
stopę  monety  na  zł.  80  z grzywny  Kolońskiey.  Stopa  ta  była 
taż  sama,  iaka  była  zachowaną  przez  Austryą,  w układzie 
z Bawaryą  1753  r.  Pruską  zdawkową  monetą  wykupiono  Pol- 
ską dobrą  monetę.  Mennica  iuż  1 Stycznia  1768  r.  zaczęła 
tracie. 

(33)  Trzydzieści  kilka  tomów  notat,  zawie'ra  zbiór  wy- 
ciągów w różnych  materyach,  zawsze  iednak  do  Polski  stoso- 
wanych. 


i prawo  kraiowe,  były  przedmiotem  moich  zatru- 
dnień. Trzeba  było  cenić  dawne  opłaty,  w mone- 
cie ówczesney  w wielu  epokach,  w dobrach  naro- 
dowych, aby  postanowić  wielość  opłat,  przywileiami 
lub  umowami  oznaczonych.  Trzeba  było  gotować, 
obraz  ekonomiczno-polityczny  kraiu  naszego  i oka- 
zać, iak  podnosiło  się  bogactwo  naszego  kraiu.  Trze- 
ba było  dla  tych  samych  przyczyn  oświecać  wątpli- 
wości, które  dzieie  w tym  przedmiocie  wystawiły. 
Wszystkie  archiya  były  dla  mnie  dostępnemi.  Wia- 
dome publiczne  przygody,  położyły  granicę  memu 
urzędowaniu  i moiey  pracy.  Znakomitey  wartości 
materyały  składaiąc  w xiążce  moiey,  przed  dziesię- 
cio  laty  wydaney,  (34)  pisałem  obszernie  i o tey 
materyi.  Przynoszę  teraz  tóż  samo  pismo,  z nieia- 
kiem  rozszerzeniem,  dla  użytku  młodzieży  w Krze- 
mieńcu. Godna  ona"iest  moich  trudów,  bo  postę- 
powanie prawie  każdego  ucznia,  nadgradza  moię 
troskliwość. 

(34)  O Litewskich  i Polskich  prawach  1800  roku  in  4*0 
w 1 Tomie. 
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ROZDZIAŁ  PIERWSZY. 

O DAWNOSCI  U NAS  MONETY,  O UCISKU  KTÓRY  ZRZADZAŁA 
WŁADZA  W MONECIE,  O IEY  PRZETAPIANIU,  ZGOŁA  O 
WSZYSTKIEM , CO  WIEMY  W TEY  MIERZE  AŻ  DO  PANOWANIA 
WACŁAWA  KRÓLA  1308  ROKU. 

§ 1.  Zkąd  pochodzą  Polacy,  kiedy  to  oddzielne 
imię  od  rodu  Słowian  otrzymali,  rzeczą  iest  obcą 
teraźnieyszym  uwagom.  Czy  prosto  od  podnóżka 
gór  Kaukazu  i w tey  samey  hord  współbraci  posa- 
dzie, iak  byli  w Azii,  posunęli  się  za  Czechami  i 
Morawcami , czy  od  nadbrzeża  morza  Czarnego  przy- 
byli, czy  z pokrewnieni  byli  z ludem  Gotów,  albo 
od  niego  w przechodach  przyimowali  prawa,  albo 
wspólne  mieli  zwyczaie , rzeczą  iest  niepodobną  do 
wierzenia,  aby  kruszeze  i ich  użytek  niemiały  im 
bydź  znanemi.  Ród  Słowian,  któremu  tylko  morza 
przeszkadzały  posuwać  się  daley,  był  zbyt  możnym, 
był  zbyt  rozszerzonym,  aby  to  co  ułatwiało  dogo- 
dzenie wzaiemnym  potrzebom,  co  widział  u swoich 
sąsiadów  przedmiotem  żądzy , dla  niego  było  obcem. 
Ziemia  nasza  tyle  razy  żywiła  te  ludy,  które  wstrzę- 
sły  i obaliły  maiestat  panów  świata  w Rzymie.  Po- 
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wracaiąc  zwycięzcy  i zwyciężeni  przynosili  pieniądze. 
Pierwey  ieszcze  daleko  usypany  wał  Traiana  (35) 
oznacza,  gdzie  Rzymianin  miał  swoie  przeciwko  lu- 
dom iak  nazywano  barbarzyńskim  warownie. 

§2.  Tyle  wieków  upłynęło,  codziennie  pra- 
wie wykopuią  pieniądze  dawne,  szczególniey  w U- 
krainie  i na  Podolu.  Trudno  iest  mniemać  że  ie 
przychodzień  przypadkowo  w późnieyszych  czasach 
zgubił.  (36)  Znayduią  ie  chłopi  rozrzucone  poie- 
dynczo,  i główkami  S.  Jana  nazywaią.  Do  Lipska 
kupiec,  i do  złotników  kraiowych  odnosi  ie  wło- 
ścianin, lub  żyd  przekupień.  Znayduią  się  w różnych 
raieyscach  po  kilkaset  w iednym  garku,  lub  kotle. 
Zdaie  się  iednak  że  mało  kiedy  z tey  strony  Słuczy 
(37)  znaleziono  Rzymskich  monet.  Za  Machnowką 

(35)  Rzymianie  sypali  wały  przeciwko  nieprzyjaciołom  , 
których  wstrzymać  chcieli  czynne  napady.  Taki  wał  iest 
ieszcze  choć  zruynowany  w Anglii.  Podstawa  czyli  funda- 
ment iest  z muru.  Horsley  Brittania  Romana  li.  i.  c.  10. 
Wiadoma  iest  woyna  Traiana  z Decebalem,  ciągniona  przez 
piec  lat.  Anville  w T.  28  de  V Academie  des  inscriptions  et 
des  belles  lettrcs  p.  444-4b8  okazuie  wał  Traiana  od  Dunaiu 
do  Benderu.  Wał  ten  przechodzi  Dniestr  i niknie  ku  Dnie- 
prowi niedaleko  Kiiowa.  Znayduią  się  wały  nie  tak  wielkie 
iak  te  na  Ukrainie.  Niektóre  są  sklepione.  Różne  nazwiska 
tym  walom  gmin  nadaie. 

(36)  Liebknecht  w dyssertacyi  de  nummis  aliquando  effos- 
sis  f in  Prussia  regali  et  adjacentibus  rcgionibus  1729  r.  8vo. 

(3^)  We  wsi  Horodyszcze,  niedaleko  Zwiahla,  w okopie 
iednym  znaleziono  kilkaset  sztuk  monet  Rzymskich. 
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(38)  kończy  się  znaydowanie  lego  gatunku  pienię- 
dzy. Godna  iest  rzeczą  uwagi,  że  dawne  Rzymskie 
pieniądze,  które  znaydowano  na  Podolu,  są  naywię- 
cey  Nerwy,  Traiana  i Adriana*  Na  Ukrainie  do- 
chodzą czasu  rządów  Gordyanów,  nad  Bohem  i Ta- 
sminem  królów  Pontu,  Bosforu  (39)  i miasta  Olbii 
nad  Dnieprem ; rzadko  zaś  cesarzów  i ich  żon  od 
czasu  Carusa  (40).  Monety  barbarzyńskie  Justyna 

(38)  W 1782  r.  toto  Machnówki,  znaleziono  800  sztuk 
srebrnych,  między  któremi  byty  trzy  monety  Pertynaxa, 
wniesione  do  nasze'y  kollekcyi. 

(39)  Znaleziono  monety  Mitryda  tesa  V.  Eupatora  w Da- 
szowie  1785  r.  w dobrach  Szczęsnego  Potockiego,  z takie'm 
wyobrażeniem  iak  ie  wysztychował  Vaillant  w dziele , Achce- 
mcnidarum  imperium , swe  regnum  Pond , Bosphori , et  Biłhy- 
nice  historia  ad  Jidcm  Numismatum  accomodata.  T.  2.  Parisiis 
1725.  p.  61.  z różnicą  tylko  roku.  Z lat  ery  Mitrytadesowey, 
która  była  wybita,  chciano  dochodzie  że  to  byty  szczątki 
darów,  które  Mitrydates  rozda  wat  za  świadectwem  Appiana 
p.  240.  Wreszcie'  wiemy  z Plutarcha  iak  Lucullus  Tigranocertę 
wziąwszy,  ogromne  pieniądze  mógł  rozdawać'  na  pospolite  po- 
trzeby i nadgrody:  tak  tedy  i z tego  wypadku,  te  pieniądze 
mogły  bydź  zaniesione.  Gdzie  te  monety,  które  sam:  widzia- 
łem, znayduią  się,  niewiem.  Twierdzono  przedemną,  że  nad 
Bohem,  znaydowano  podobne  Mitrydatesa  monety.  Pharnacesa 
Mitrydatesa  VII.  syna  króla  Pontu  i Kotysa  I.  monety  koło^ 
Bohopola  znaleziono.  W naszym  zbiorze  są  rzadkie  królów 
Pontu  i Bosforu  monety , szczególuiey  ieszcze  nie  wy  dany  pie- 
niądz z napisem  Greckim  Basilcos  Sauromatori. 

(ąo)  W Humaniu  w roku  180C)  w mogile  znaleziono  złoty 
pieniądz  Magnii  Urbici.  Jedni  mniemnią,  że  to  była  żona 
Maxcntiusa,  drudzy  daią  iey  męża  Maximina  , inni  nazywaią 
ią  Cara,  lnb  Carina,  a nawet  Numeriana  żoną,  Należy  do 
rzadkich  medalów,  i iest  w naszey  kollekcyi. 


i Justyniana  (41)  w znaczney  wielości  w okolicy  Ka- 
mieńca i Chocimia,  a w całym  Podolu  Byzantiny 


(4 1)  Niedaleko  Chersonii:  kilka  monet  Olbiyskich  pod 
różnym  stęplem  mamy  w naszey  kollekeyi ; znayduią  się  w 
Olbii  także  miedziane  rybki  w znaczne'y  wielośei.  Dozorca 
gabinetu  medalów,  i biblioteki  cesarskiey  w Peterzburgu,  od- 
krytych przez  siebie  monet  Olbiyskich  i innych  wieln^dadź  ma 
opisanie.  Rzeczą  iest  niewątpliwą  ze  królowie  niepodlegli  ce- 
sarzom Carogrodzkim , bili  pieniądze  złote  z wyobrażeniem  ce- 
sarzów  Carogrodzkich.  Upadała  ich  potęga.  Do  nazwiska 
iednak  obszernej  monarchii  pana  opinia  przyłączyła  wartość. 
Ma  nasza  kollekcya  monety  Athalaryka,  Theodotata,  Witi- 
gesa  ; te  iednak,  Justyniana  maią  wyobrażenie;  nasza  kollek- 
cia  tych  królów  z cesarskiemi  obrazami  zawiera  pieniądze.  Lu- 
devig  in  vita  Justiniani  M.  ed.  Stal.  i^3i.  Tablice  V.  VI. 
i VII.  przeznaczył  na  wysztychowanie  takich  monet.  Banduri 
i inni  badaią  przyczyny  takie'y  uległości.  Ja  ią  z Ludewigiem 
znayduię  w Zonarasie  pod  panowaniem  Justiniana  Rbinotmeta 
neque  vero  in  aureo  nummo , aliam  imaginem , nisi  Romani 
imperatońs  insculpi  fas  fuerat.  Barbarzyńscy  królowie  iak  ich 
Grecy  nazywali,  chcieli  aby  ich  monety  przyimowane  były 
w tak  obszerne'm  państwie  iak  było  Wschodnie.  Mamy  na- 
wet wyraźne  świadectwo  Prokopusa  głośnego  chwalcy  i ukry- 
wającego się  osławiciela  Justyniana  w X.  III.  o woynie  Goc- 
kiey  na  k.  386.  Neque  magis  Regcs  alii , sua  cffigie  signa - 
bant  minimum  aurcum  etiam  apud  quos  aumm  nascitur ; quia 
ad  commercia  usus  nulliis  futurus  sit  lalis  nummi,  etiamsi  cum 
barbaris  negotium  sit.  Hollandia  na  czerwonych  złotych  u- 
mieszczą  wyraz:  ad  ligam  Imperii , choć  temu  kraiowi  prawa 
Rzeszy  nicrozkazywały.  Bili  także  ciż  barbarzyńcy  w nie- 
zgrabnym naśladowaniu  monetę  złotą  Byzantina  zwaną.  Zdaie 
się  że  w zbiorze  monet  w Petersburgu ; iest  kilka  Byzantynow 
bitych  w Rossyi. 
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złote  różnego  stępia  (42)  i Millarezie  srebrne  (43) 
znaydowano.  W nadbrzeżu  Nadniestrzańskiem  znay- 
duią  się  monety  kolonii  Dniestrów ey  (44;  i Dacii 

(42)  Byzantiny  nazywały  się  od  Carogrodu,  dawniey  Bv- 
zantsum  Dixcrunt  legationem  Constantinopolim , quce  vocabulo 
antiquiori  Bjzantium  dicta  fuit,  unde  adhuc  monetcc  civitatis 
illius  Dcnarios  Bjzanlos  vocamus.  Gęsta  Dei  per  Francos  p. 
96.  Saruceni , Francuzi  i jSiemcy  bili  pod  tern  imieniem  mo- 
nety. Patrz  le  Blanc  Traitć  des  Monnaics  ed.  Amsterd.  1692. 
4to  p.  157.  Ilartknocb  Sclectce  Dissertationes  dc  variis  rebus 
Prussicis  1679.  4to  P*  2^2-  Weneckie  Zeehiny,  miały  po- 
dobny stępel,  Argelati  de  monetis  Italice  1750.  Mediolani  4to 
T.  I.  p.  3o2.  We  Francy  i mówiono  wXdV  wieku  rzecz  czy- 
niąc o monetach  i o Byzantinaeh  , iak  le  Blanc  p.  1 58 . Znay- 
dowano ie  w znaczne'v  wielości  w Szweeyi  i Danii.  Bircherode 
Specimen  antiquce  rei  monet arice  Danorum.  Hafnise  170-1.  4to 
p.  14.  Zgoła  iest  to  powszechna  srzednich  wieków  moneta, 
której  sztuk  72  nazwane'v  Solidi  składało  grzywnę.  Cod. 
Theod.  Li.  X.  lit.  L.  XXX. 

(43)  Różny  początek  daią  te'y  monecie,  liczni  pisarze: 
zdaie  się  że  to,  co  Montfaucon.  Pallcographia  Gtneca.  p.  36o 
napisał  iest  rzeczą  niewątpliwą.  Credcrem  ita  vocatum  quia 

libra;  aurea;  millesima  pars  fucrat.  Subindc  wero 864  fars 

libroe  fuit.  W wielu  kraiach  też  same  dawano  nazwisko  sre- 
brnym monetom.  W dziele  Konstantyna  Porphyrogenita  de 
Cercmoniis  widziemy  że  Millareziow  ieden  gatunek  był  prze- 
znaczony na  dary:  gdy  poiedyncze,  1 do  wagi  podwóyne 
znaydowano,  rozumiem,  że  te  małe  monety  Carogrodzkich 
ccsarzów  też  same  mieć  powinny  nazwisko. 

(44)  Z wyobrażeniem  Herkulesa.  Eckhel  Doctrina  num- 
morum  veterum  VII.  p.  4-  okazuie,  źe  ta  kolonia  od  Milezyi- 
czyków  wybudowana,  miała  monety,  od  Wezpaziana,  aż  do 
Gety,  pod  rożnem  wyobrażeniem  Herkulesa,  Cybeli  i Orla. 
Te  monety  są  w zbiorze  Wiedeńskim. 
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(45)  w którey  nieraz  znaczne  składy  monet  przypa- 
dek odkrywa.  (46)  Nad  Wisła  w Lubelskiem,  San- 
domirskiem  i Krakowskiem  woiewodztwach  rzadziey 
znayduią  się  Rzymskie  monety.  Są  iednak  i na 
polu,  i mogiłach  odkrywane  w tcy  części  Polski. 
Na  Łysey  Górze  (47)  znaleziono  raz  kilkaset  sztuk 
monet  srebrnych  i kilkadziesiąt  złotych,  które  Ce- 
zara i Augusta  nosiły  wyobrażenie.  (48)  W Zator- 
skiem  xięslwie,  i nu  pograniczu  Szlaska  znayduią  się 
teraz  rzadko  nieforemne  złote  i srebrne  sztuczki, 
które  xiążętom  Czeskim  pisarze  o rzeczy  menniczney 
Czeskiey  przyznała.  (49)  Koło  Warszawy  znalezio- 
no raz  ieden  (ile  wiem)  pieniądze  Ethelreda  i Ka- 
nuta  królów  Angielskich.  (50)  Znayduię  się  w Ma- 

(45)  Patrz  Eckhela  Yol.  I.  p.  G.  Nasza  kollekcya  wiele 
takich  zawiera  monet. 

(46)  Fabretti  Columna  Traianci  p.  235.  Trzydzieści  ty- 
sięcy sztuk  złotych,  w rzece  razem  znaleziono. 

(47)  Dawna  świątynia  Kastorowi  i Polluxowi  poświęcona 
była  na  te'y  górze. 

(43)  Zdaie  się  że  te  monety  były  częścią  łupów  zdoby- 
tych na  Legiach  Yarusa  i w offiarę  przysłanych. 

(4g)  Voigt  Bochmisch  Muntzwesen  I.  Theil.  p.  47*  wy- 
sztychował  te  monety,  i p.  235.  opisuie  znalezione  w 1771  r. 
przy  wsi  Podmoki  w Czechach  złote  pieniądze. 

(5o)  W 1772  r.  w Kaskach  o piec  mil  od  Warszawy, 
znaleziono  monety  Ethelreda,  Kanuta,  królów  Angielskich, 
cesarzów  Niemieckich  , w końcu  X i w początku  XI  wieku  bi- 
te. Hamburgskich  i Lubeckich  biskupów.  I xiądz  Albertrandi 
prezes  zgromadzenia  Warszawskiego  przyiaciół  nauk,  oka- 
zawszy że  siostra  Edithy , a córka  Godwina  hrabi  w Anglii, 
koło  io4o  r.  poszła  za  xiążęcia  Nowogrodzkiego  dowodził, 


— 20  — 


zoyyszu  Brakteaty  (51)  od  XII  do  XIV  wieku  w 
Niemczech  bite.  W wielkiey  Polszczę  znaydowano 
same  Brakteaty  różnych  Niemieckich  xiążąt.  Twier- 
dzono iednak  że  w Poznaniu  znaleziono  przed  kil- 
kudziesiat  latami  garnuszek  napełniony  Rzymskiemi 
monetami.  Litwa  deńgi  i kopicy  ki  Ruskie  (52)  znay- 
duie.  Żmudź  w piasku  koło  Świętey  Rzeki  odkrywa 
dawne  Szwedzkie,  Duńskie  i Angielskie  monety. 
Nadbużne,  Sterowe  i Sanowe  okolice  naynmiey  maią 
pamiątek  tego  rodzaju.  KufFiczne  monety  (53)  czę- 
ściey  w Litwie  (54)  czasem  na  Wołyniu  (55)  nie- 

że  monety  Angielskie  pomnożone  temi , które  w państwach 
przez  te  xieżnę  przejeżdżanych  miały  kurs,  w te'm  mieyscu 
przypadkowo  zostały. 

(51)  W klęsłe  pieniądze.  O nich  ohszerniey  niże'y  mówię. 

(52)  O deńgach  i kopieykach,  patrz  rozdział  o rublach 
w tern  piśmie. 

(53)  Kufhczne  monety  zaczęły  bydź  bite  w Kuffie  w 
Mezopotamii.  Za  wie  rai  ą wypis  zAlkoranu,  nayczęściey  Bóg 
iest  iecleu  i tego  prorok.  Bartlielemi,  w rozprawie  sur  les  me- 
dailles  arab  es , iest  pierwszy,  który  prawdziwe  światło  rzucił 
na  tę  częśc  numizmatyćzney  historyi.  Okazał  ten  cny  pisarz, 
iak  Arabscy  rzemieślnicy  maiąc  wzory  w monetaah  Greckich  i 
całego  Wschodu,  łączyli  w stęplach  Nayświętszą  Pannę  i 
Noggem  Eddin  króla  Turkomanów,  Antiocha  VII.,  króla  Sy- 
ryjskiego, z Husam  Medim  Timartaskiem.  Ważne  w tcy  mie- 
rze dzieła  są  Adlern  Museum  Borgianum  V clitris  1782  r.  i 
Assemaniego  Musco  Cujico  Naniano  illustrato  1788. 

(54)  Te  pieniądze  które  Tatarzy  u nas  przeosadzeni  mieli, 
uważał  gmin  za  zakład  przymierza  z czartem.  Patrz  Apoto- 
gią  Tatarów  Azulewicza  c63o  r.  i Tom  II.  p.  1Ą0  o Litew- 
skich i Polskich  prawach.  Patrz  także  Acta  nova  Upsalensia 
T.  II.  p.  79.  i T.  I.  p.  322. 

(55)  Koło  Ostroga,  i w tych  mieyscach  szczególniej  gdzie 
były  osady  Tatarskie. 
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kiedy  koło  Gdańska  (56)  wydobywa  z ziemi  mie- 
szkaniec. Ci  co  znayduią  starożytne  pieniądze  rzadko 
ie  chowaią,  często  oddaią  kupcom,  a od  nich  bierze 
na  przetopienie  złotnik.  Im  bardziey  lasy  niknęły, 
a ziemię  orną  częściey  płuży  rolnik,  nikną  te  składy 
zachowane  przez  wieki,  a okryte  napływem  roślin- 
nej ziemi,  lub  korzeńmi  odwiecznych  drzew.  Wszy- 
stkie dowody  o odkrytych  pamiątkach,  składaią 
iednomyślne  świadectwo , że  służba  woyskowa , zwy- 
cięztwo  i klęski,  rozbóy  nawet,  a naywięcey  handel 
przenosił  do  nas  monety. 

§ 3.  Polski  imię  nieiest  znane  w dzieiach  świa- 
ta przed  Dylmarem,  towarzyszem  Ottona  III.  na 
odwiedzinach  Bolesława  I.  w Gnieźnie.  (57)  Lecz 
państwo  złożone  w części  z ułomków  innych  mo- 
carstw, przed  Mieczysława  I.  panowaniem,  podno- 
szące się  z niewielkiego  znaczenia,  do  zaświadczo- 
nej przez  swoią,  i obcą  historią  świetności,  musiało 
mieć  handel  za  iedną  z przyczyn  szczęśliwej  co  do 
bogactwa  kruszcowego  odmiany.  Prokop  mówi  o 
ślakach  i o pieniądzach,  które  brali:  (58)  tenże 

(56)  Patrz  dzieło  Jerzego  Jakuta  Kichra  De  słatu  Mo- 
narchice  Asiatico-Saraccnico , e nummis  Cuficis  17 i4.  Patrz 
także  o monetach  kuficznych  w Szwecyi  znajdowanych.  Acta 
nova  Upsaliensia  T.  II.  p.  79.  i T.  V.  p.  322. 

(57)  100 1 r. 

(58)  Pacto  transmissionis  prcetio  non  cxiguo  , quippe  aurę - 
um  staterem  unum  pendebant  in  capi  ta.  Procop  de  bello  go- 
taico  li.  IV.  Ed.  Par.  1662.  T.  I.  p.  6388. 
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mówi  pisarz j iak  narody  barbarzyńskiemu  zwane, 
złote  swoie  pieniądze,  tam  nawet  gdzie  mieli  do- 
statek złota,  oznaczali  stępieni  cesarzów  Rzymskich. 
(59)  Germany,  oddzieleni  tylko  od  Sarmatów*  przez 
wzaiemną  boiaźń  (60)  nauczyli  się  użytku  pieniędzy. 
(61)  Już  za  Tacyta  czasów  (62)  umieli  doświadczać 
dawnieyszey  monety  zębatey  (63)  i wozowey  (64) 
więcey  srebro  niż  złoto  lubili,  iako  łatwieysze  do 
użycia  w małych  kupnach.  f 65)  Też  same  Rzym- 
skie monety  przebiiano  na  kraiowe,  czyli  bardziey 
nowem  biciem  dwa  stępie  łączono.  (66)  Pierwsze 
dzieie  monet  Niemieckich  są  mało  znane.  Hirsch 
twierdzi,  że  monety  Niemieckiey,  przed  536  bitey 
ieszcze  nieznaleziono.  (67)  Dyplomata  nadaiące  pra- 
wo bicia  monety  we  Francyi  przed  Karolem  Pro- 


(59)  Patrz  notę  (41)  w którey  Prokopa  i Zonarasa  przy- 
wiodłem świadectwa. 

(60)  Tacit  de  moribus  Gcrmanomm. 

(61)  Tacit  e.  i5.  Gaudent  prcecipue  finitimarum  gcntium 
donis , iam  et  pecuniam  accipere  docuimus, 

(62)  Tacit  był  konsulem  97  r.  ery  nasze'y.« 

(63)  Serrati  czyli  ząbkowane  dla  ustrzeżenia  sie  od  fałszu 
wynalezione. 

(64)  Bigati  na  których  był  wybity  dwóykonny  wóz  z na- 
pisem victoria. 

(65)  Tacit  de  moribus  Germanoruni,  Argentum  quoquc 
magis , quam  ciurum  sequuntur  nulla  adfecdone  aninii , sed  qma 
numerus  argcnteorum  facillior  usui  cst , promiscua  et  vdia  mer- 
cantibus. 


(66)  Le  Blanc , traitc  JiistoriqiLC  des  monnaies  des  France 
p.  39.  Luckfeld  andqiutatcs  nummaricc  Ilalbcrstadicnses  p.  Ó7- 

(67)  Deutschcs  Rciihs- Muntz  Archiwum.  Yorrede  p.  8. 
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stakiem,  (68 ) a w Niemczech  przed  Henrykiem 
Ptasznikiem  cesarzem  (69)  są  uznane  za  fałszywe. 
(70)  szukać  tedy  w tych  pargaminach  cechą  błędu 
oznaczonych,  prawideł  o dawnych  monetach  nie 
można,  lecz  rzeczą  iest  niepodobną  zaprzeczyć,  nie- 
porównywaiących  się  iednak  z naszemi  wiekami,  bo- 
gactw, które  ludy  rządzone  berłem  Karola  W. 
miały.  Wiek  Ottona  I.  (71)  był  zwany  wiekiem 
złotym.  (72)  Odkryte  Goslarskie  kopalnie,  wydały 
bogaty  kruszec.  (73)  Śpiewał  starożytny  poeta  nie- 
miecki (74)  za  Ludwika  Pobożnego  szczęśliwe  znay- 
dowanie  złota  w piasku.  Korzystano  ztego  dobro- 
dzieystwa,  które  przyrodzenie  udzieliło,  odkrywano 
i doskonalono  kopalnie.  Jest  to  epoka  ważna  dla 
naszych  dzieiów,  bo  wspólna  Ottonom,  Mieczysła- 
wowi i Bolesławowi  Chrobremu.  Czeska  moneta 

(68)  Zaczął  panować  8fo  r.  umarł  6 Października  877  r. 

(69)  Zaczął  panować  919  r.  umarł  980  r. 

(70)  Omnia  diplomata  quibus  in  jus  proprium  alicui  Du- 
catus  aut  Comitatus  confertus , antę  Carolum  simpliccm  in  Gal- 
lia  ct  Henricum  aucupem  in  Germania  falsa  csse  ud  et  ca, 
quae  ccclcsiis , monasteriis  que  jus  cudendae  monetae  concedat. 
Mabillon  de  re  diplomadca  li.  3.  c.  1.  §6.  p.  220. 

(71)  Zaczął  panować  r.  986.  umarł  973. 

(72)  Temporibus  Ottonis  aureum  illuxit  saeculum , apud 
nos  primum  inocnta  vena  argenti.  Dytniar  biskup  Mersburgski 
in  cronic.  p. 

(73)  986  r.  Wchodzić  w rozwagę,  które  są  dawnieysze 
w Niemczech  iedne  od  drugich  kopalnie  nie  iest  zamiarem  me- 
go dzieła. 

(7 4)  W.  Schittera  Thesaurus  antimiitatum  Theutonicarum 
T.  I.  p.  23.  Nazywał  sie  len  poeta  Ottfried  z Weissenburga. 
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liczy  się  zapewne  między  dawne  srzednich  wieków. 
Zapewne  nikt  teraz  nie  powtarza  błędnego  twier- 
dzenia o pieniądzach  złotych  Libussy  (75)  podo- 
bno mniemaney  krewney  naszego  baiecznego  Lecha. 
Równie  Przemysława,  Neklana  i innych  xiążąt  po- 
gańskich monety , nie  są  oznaczone  cechą  prawdy. 
Lecz  te  złote  i srebrne  sztuki,  które  tak  często 
znayduią  w Czechach,  (76)  są  zapewne  władców 
tego  narodu,  których  nazwisk  patrząc  na  te  pa- 
miątki odkryć  nie  można.  (77)  Odkryty  skład  kilku 
tysięcy  złotych  sztuk  w Podmonikach  wsi  iedney  w 
Czechach  w 1771  r.  (78)  dał  ciekawym  pewnieysze 
świadectwo  o używaniu  monety  kraiowey,  przed 
nawróceniem  tey  części  słowiańskiego  ludu  do  wia- 
ry chrześciańskiey.  Za  Ludwika  niemieckiego  (79) 
i Karlomana  (80)  mamy  dyplomatyczne  dowody  o 
monecie.  Za  Bolesława  Okrutnego  czasów  (81) 
kopalnie  przy  Czizowie  i Baubinie  były  znaczne. 

(^5)  Voigt  Bóemisches  muntzwesen  T.  I.  p.  14.  Ta  mo- 
neta przyswoiona  Libussie  okazała  sie  bydź  Gocką. 

(76)  Patrz  Voigta  T.  I.  p.  Ąj. 

(77)  IV.  i V.  Stilck  Voigta. 

*(78)  Jb,  p.  235. 

(79)  Zaczai  panować  843  r. 

(80)  906  r.  Te  ustawy  są  w Aventinie,  annales  Boiorum 
li.  IV.  p.  288  Goldasta  Constitutiones  Imperialcs  p.  210.  Oefeld 
rerum  Boicarum  Scriptores  p.  718. 

(81)  Bolesław,  cum  rcctis  sensibus , totoque  animo  christi - 
anam  Religionem  scqueretur , pace  cum  Caesare  facia , tantis 
divitiis  adfluere  caepit , ut  aurca  et  argentea  tempora  domi  Uli 
naści  vidcrcntur:  Balbin  epitomc  Rerum  Bohemicarum  li.  2.  c.  5. 
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(82)  Mennica  nawet  była  ustanowiona.  (83)  Tego 
Bolesława  córka  Dąbrówka  przyniosła  nam  wiarę 
966  r.  (84)  Następnych  xiążąt  pieniądze,  nie  pod- 
legaią  żadney  wątpliwości.  Składaią  zaś  dzieie  świa- 
dectwo, iak  przyiażń,  wdzięczność  temczasowa,  nie- 
czułość,  pokóy  i woyna  ułatwiały  i trudniły  związki 
między  Czechami  i Polakami. 

Dalsze  wyciągi  zdzieiów  przywodzić  o iestestwie 
monety  w Czechach,  o pograniczney  kommunikacyi 
z Polską,  byłoby  rzeczą  nudzącą  czytelnika. 

§ 4.  Historya  menniczna  Ruska  iest  nam  mało 
ieszcze  wiadoma.  Od  początku  ośmnastego  wieku 
(85)  obiecywano  wydać  w tym  przedmiocie  dzieła. 
Uczonego  dozorcy  mennicznego  gabinetu  Monarsze- 
go w Petersburgu  K ruga  pióro  (86)  ma  tę  ważną 
część  pomocną  dzieiów  oddać  powszechnieyszey  wia- 
domości. Wiemy  pewnie  że  Rusini  w wyprawie  za 
Leona  mądrego  (87)  otrzymali  płalę  od  Carogrodz- 

(82)  Hayek  pod  r.  gĄs.  w wielu  mieyśćach. 

(83)  Hayek  pod  r.  g5i. 

(84)  Zgodne  żdanie  wszystkich  dzieiopisów  Polskich  i 
Czeskich. 

(85)  Nova  litteraria  maris  Balthici  Lubecae:  470*0  r.  p. 
268.  1701,  p.  18.  1702.  p.  1 1 2. 

(86)  Dopiero  akademia  nauk  w Petersburgu  wydała  iego 
początkowe  dzieło  zur  Murttzkundc  von  Rusland.  Petersburg 
i8o5.  tłumaczenie  zaś  Ruskie  wyszTo  1807  r.  z różnemi  do- 
datkami. 

(87)  Zaczął  panować  886  f . umarł  911  r. 

4 
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kich  cesarzów.  (88)  Przez  ich  kray  ieździli  Szwedzi 
i Norwegczykowie  dla  zrobienia  maiątku  do  stolicy 
wschodnich  cesarzów,  (89)'  handlowali  z Grekami 
(90)  W liczbie  żądań  które  Oleg  907  r.  Grekom 
przełożył,  zwróciła  sic  iego  uwaga  do  handlu  i ten 
był  upewniony,  (91 ) W kronikach  znayduią  się  często 
wyrazy,  złoto,  srebro  (92)  i powołoki.  (93)  W trak- 

(•88)  W Luitprandzie,  Który  dwoiakie  poselstwo  od  Be- 
rengera  II.  948  r.  > od  Ottona  968  r.  do  Carogrodu  sprawo- 
wał; w zbiorze  Muratorego  rerum  Italicamm  scriptorcs  T.  II. 
Mediolan!  172?;.  fol.  p.  Ą26.  widziemy  że  Rusini  na  Greckie'y 
flocie  służyli.  W Konstantynie,  Porfyrogenicie  w dziele  de 
Ceremoniis  Aulce  Byzantincc  cum  commcnlationc  Leichii  et  Rei- 
skii.  Lipsise  1761.  iy54-  p*  3/8.  czytamy  ze  700  Rusinów 
brało  in  universum  ieden  centenar  ezyli  sto  funtów  złota  iak 
do  oczewistośei  dowiódł  Krii«f. 

(89)  Heimskringla  sive  historiac  Regtim  Septcmtrionciliuin 
Snorronc  Sturłonide  conscriptae  ilfustr.  Joanncs  Peringskioeld 
Stockholmiae  1697  P-  2°2*  cupidine  inccnsi  plures  Norvegiae 
incolac  casdan  regiones  peregnnas  adire  desiderabant.  Quipve 
aliorum  Rclationibus  persvadcri  sibi  passi  sunt  immensas  opes 
Constantin opoli  acepulrere  posse  Nordmannos , qui  fortunam  in 
illis  oris  quaesitum  weiinł.  Na  kamieniach  nadgrobnych  w 
Szwecyi,  które  Verelius  in  Runograpliia  zebrał,  znayduiemy 
dowody  ieźdzenia  do  Grecyi.  Są  ieszeze  inne  świadectwa  o 
tey  podróży. 

(90)  Wszystkie  prawie  świadectwa  są  zebrane  w rozpra- 
wie Kruga,  patrz  Konstantyna  Porfyrogenita  de  administrando 
lmperio  Ed  : Par:  1711.  p.  60. 

(91)  Nestor  rękop  : zwanego  Królewieckim  p.  26. 

(92)  Patrz  Kruga  p!  83. 

(93)  Bogate  materye,  które  zrobiono  w Stambule  Con- 
stantin Porphyrogenit  in  vila  Basilii  Macedonis  in  script:  post 
Theophanem  p.  21  r.  mówi  że  Rusinów  do  pokoiu  nakłonił 
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lacie  911  r.  z Carogroclzkiem  państwem  ułożono  ce- 
nę wykupu  niewolników.  (94)  Moneta  Jarosława 
(95)  w Moskwie  znaycluiąca  się,  usuwa  wątpliwość 
czy  była  własna  Rossy iska  moneta.  Znaleziono  w 
Kiiowie  wagę  (96)  oznaczoną  liczbą  7.  prawdziwie 

Jarami,  złotem , srebrem  i iedwabnemi  szatami.  Srzednich 
wieków  pisarze  mówią  często  o Palliach , które  cesarze  Caro- 
grodzcy a potem  królowie  dawali.  Suknie  honorowe  dawano 
w Carogrodzie  po  każdej  biesiadzie,  iak  Luitprand  zaświadcza. 
Przeszedł  ten  zw  vczay  do  wschodnich  narodów.  Kiedy  Joń- 
grul  i o55  r.  zostawał  namiestnikiem  proroka,  czyli  następcą 
Kalita  Bagdadu  włożono  na  niego  siedm  sukien.  Ten  obrzą- 
dek z historyi  Seldżukidow  przez  Bondarego  pisaney,  wyiął  de 
Gujgnes  Ilistoire  eles,  Huns  T.  III.  p.  197.  Podobny  zwyczay 
był  w Polszczę.  Contareni  poseł  Wenecki  iadąc  do  Persyi 
był  u Kazimierza  Jagiellończyka  r.  9 Kwietnia  w Łęczy- 

cy. Lc  lendeman  des  paques  il  m’envoya  des  le  matm  un  habit 
de  dam  as  noir}  suw  ant  la  coutume  pour  aller  et  la  cour.  Po- 
wracając od  Usuń  Cassana  z Persyi,  był  ten  sam  poseł  w 
Sratze  (Srokach)  i wziął  znowu  suknią  de  damas  pourpre  z fu- 
trem. Patrz  Voyages  du  moien  age.  par  Berteron  Ed:  1735. 
p.  9.  i 57.  W xiędze  pod  litt . E.  metryki  kor.  na  kar.  389. 
czytałem  rozkaz  Janusza  xiążęcia  Mazowieckiego  dany  Dą- 
browskiemu pisarzowi  a razem  podskarbiemu , aby  dla  plebana 
w Garwolinie  i lektora  xiążęeego  na  znak  łaski  pięć  łokci  ada- 
maszku kupił.  W ustawie  ekonomicznej  Zygmunta  Augusta 
4 557  r.  1 Kwłetnin  artykule  XXVIII.  dla  całey  Litwy  wyda- 
ney  w metryce  Litewskie'y,  czytamy,  że  przy  podskarbim  na- 
znaczono dwóch  skarbnych,  którym  po  1G0  kop  groszy  i i5 
łokci  adamaszku  naznaczono.  Stosunek  ceny  Powołok  dobrze 
iest  wystawiony  u Kruga  p.  88. 

(94)  Nestor  Królewiecki  p.  27. 

(q5)  Krug  p.  149. 

(96)  Znaleziono  tę  wagę  w Kiiowie  w Peczacach ; iest 
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Ruską  znapisem  Glieba  (97 j i ta  zupełnie  prawie 
zgadza  się  z monetą  Jarosława.  Była  tedy  moneta 
w Ruskich  kratach. 

§ 5.  Zwróćmy  się  do  dzieiów  Polski.  Przed 
panowaniem  Mieczysława  I.  i iego  nawróceniem  do 
wiary,  (98)  wszystko  iest  dla  nas  rzeczą  niewiado- 
mą, albo  przynaymniey  bardzo  wątpliwą.  Upadło 
Morawskie  królestwo.  Zgasłego  państwa  prowincye 
stały  się  częścią  tey  monarchyi,  którą  pod  imieniem 
Polski  przez  tyle  wieków  szacować  i lekce  ważyć  w 
miarę  siły  i słabości  inne  narody  umiały.  Była  mo- 
neta u Czechów.  M orawia  można  i sąsiednia  bez 
niey  obeiść  się  nie  mogła;  i dowody  są  iasne,  że  mia- 
ła kruszcowe  pieniądze  w używaniu.  (99)  Pieniądze 

z miedzi  tak  gruba  iak  miedziana  pięcio-kopiika , a tak  wielka 
iak  srebrna  grzywna.  Na  iedney  stronie  iest  napis  glieba,  na 
drugiey  litera  z,  znacząca  siedm,  i na  około  siedm  punktów, 
waży  369  gran  Nuremburgskie'y  wagi.  Te  siedm  punktów  do- 
wodzą: że  ta  waga  była  siedmiu  sztuk  monet.  Moneta  Jaro- 
sława waży  53  gran;  pomnożywszy  iedną  liczbo  przez  drugą, 
wypada  371  gran.  Ta  różnica  dwóch  gran  łatwo  się  odkry- 
wa choć  przez  małe  wytarcie  wagi.  Greccy  Cesarze  nazna- 
czali wagi  napisem  exagium  sol  i di,  o takiey  wadze  znayduiącey 
się  w Wiedniu  mówiEckhel,  doctnna  num.  vet.  Voll.  VIII.  p.  5t8. 

(97)  Krug  p.  1 48.  mniema  że  ta  waga  iest  z napisem  Glieba 
Juriewicza,  który  w Kiiowie  od  1170  do  1172  r.  panował. 

(98)  965  roku. 

(99)  Ustawa  Ludwika  Niemieckiego  Rerum  Boicamm  scri- 
ptores  p.  718.  stanowi:  Si  quis  ad  Moraviam  navigat , $olvat 
unum  solidum . Są  ieszcze  inne  dowody,  których  przywodzić 
nie  widzę  potrzeby. 


będące  a nowych  współbraci  Polskich  Słowian  znie- 
mi  zostały.  Czechy  nam  dały  Dąbrówkę  żonę  pa- 
nuiącemu,  a wiarę  kraiowi.  Gdyby  dopiero  wten- 
czas monetę  bić  zaczął  Mieczysław , pisarze  nie 
opuściliby  wymieniać  dobrodzieystwa,  które  oświe- 
cenie przyniosłoby,  dla  ułatwienia  wzaiemney  zamia- 
ny. Bolesław  I.  Chrobrym  zwany,  nie  mógł  stworzyć 
tych  bogactw,  które  miał,  gdyby  ie  iakiżkolwiek 
handel,  szczęśliwe  w woynach  łupiestwo  i z dość 
obszernych  ziem  dochody  nie  przynosiły.  (100)  Dy- 
tmar  biskup  Mersburgski  współczesny  świadek  od- 
wiedzin Ottona  III.  zwłok  S.  Woyciecha  i naszego 
Bolesława  (101)  nie  żnayduie  dosyć  słów  do  opisa- 
nia przepychu  u dworu  tego  króla.  (102)  Zamożna 
Ruś  przyznała  temu  królowi  zwycięzcy  wielkość  (103) 
i dała  mu  ogromną  wielość  złota.  (104)  Wiadomo 
iest,  że  ten  król  podatek  Swantopetrze  zwany  (1 05) 

(100)  Naruszewicz  w T.  II.  dowodzi  z kąd  te  bogactwa 
bydź  mogły  w Polszczę  za  rządu  Bolesława. 

(101)  iooi  roku. 

(102)  Patrz  Dyjmara  Qualiter  autem  Ccesar  ab  eodcm 
f Boleslao  J susciperetur  et  per  sua  usque  ad  Gnesim  deducere - 
tur , dictu  mcredibilc  et  inefabile  est 3 cały  opis  tego  przyięcia 
dowodzi  znaczne  teęo  króla  bogactwa. 

o O 

(103)  Nestor  daie  imię  wielkiego  temu  królowi. 

(104)  Ineffabilis  pecunia  Ei  f Boleslao  J ostenditur , cuius 
pars  magna  distnbuititr , qucedam  vera  ad  patriam  mittitur. 

Dytmar  li.  VIII. 

(105)  Ten  podatek  płacony  był  na  lampę  w kościele  S. 
Piotra  w Rzymie.  Cztery  łany,  wsrzednim  przecięciu,  na  iednę 
milę  kwadratową  w wielkiey  części  Polski  dawały  tę  daninę. 
Patrz  obszerny  wykład  te'y  materyi  w nocie  III.  na  k.  36o 
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posyłał  do  Rzymu.  (106)  Xięga  funduszów  diece* 
zyi  Krakowskiey  (107)  zachowała  nam  wielość  tey 
daniny,  którą  te  wsie  płaciły.  (108)  Monety  nawet 
dawniey  (109)  i późniey  w zwaliskach  dawnego  Ły- 
sogórskiego  kościoła  (110)  znalezione,  z napisem  Bo- 
lesława (111)  zdaią  się  należeć  do  panowania  lego 
wielkiego  króla.  ( 1 1 2)  Fundusze  Bolesława  Śmiałe- 

Tom  I.  rocznika  Towarzystwa  Warszawskiego  w rozprawie 
moiej  o dziesięcinach. 

(106)  Patrz  Naruszewicza  Tom  II. 

(107)  Liber  Beneficiorurr.  1 44 ^ r.  przez  Jana  Długosza 
zebrany. 

(108)  Czóśc  kraiu  naszego  maiąca  5 175  mil  kwadratowych 
płaciła  za  Zygmunta  Augusta  ówczesnych  złotych  800.  Patrz 
przywiedzionej  rozprawy  o dziesięcinach  k.  362. 

(109)  Za  Augusta  II. 

(1 10)  1779  roku. 

(111)  Z Baringa  Claris  diplomatica  i Mabillona  de  Re 
diplomatica  łatwo  przekonać  się  można,  że  wX  i XI  wieku 
kładziono  z za  s.  Bolesława  nazywano  także  Buliezlaus.  Dy- 
tmar  mówi;  Bolizlaus , qid  Major  laus  morę  anliquo  interpretatur, 

(112)  Nie  kładziono  wtenczas  na  monetach  ani  roku  ani 
liczby  n.  p.  pierwszego  którą  panuiący  od  następcy  się  różnił. 
Mamy  wprawdzie  in  Cronicone  Gotyicensi  li.  II.  p.  23 l że  1023  r. 
Henryk  II.  vziął  imię  Henryka  II.  lecz  iedno  nadanie,  ieżeli 
nawet  nie  podlega  wątpliwości,  nie  stanowi  prawidła.  Na  mo- 
netach Kazimierzów  łatwo  się  przeświadczyć  można,  że  da- 
leko późniey  tej  różnicy  nie  zachowywano.  W Gembićach 
nie  daleko  Poznania  iak  w Erlautcrlcs  Prcussen  T.  II.  p.  79 
mamy  świadectwo,  znaleziono  urnę  w której  był  pieniądz, 
z iednej  strony  S.  Adatbertus  na  drugiej  Buliezlaus.  Autor 
rozprawy  w tym  zbiorze  umieszczonej  porównywa  charaktery 
V i XI  \iieku.  Przyznaie  wspólność  liter  i stępia  tey  monety 
z monetami  Ottona  z tąd  wnosi  że  te  pieniądze  są  bite  za  Bo- 
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go  i Władysława  Hermana  rzecz  czynią  o monecie. 
(113)  Mennicy  polskiey  iestestwo  za  Bolesława  Krzy- 
woustego nie  iest  zaprzeczone.  (114)  Inne  nawet 
bratnie  Słowiańskie  narody,  stosowały  swoie  rozrzą- 
dzenia gospodarskie,  do  opłat  monety  Polskiey  (1 15) 

lesława  Chrobrego.  Są  to  podobieństwa  widoczne,  śmiele'v 
iednak  o wysztychowanym  w tablicy  pierwszej  pieniądzu  twier- 
dzić mogę,  że  iest  Belesława  I. , bo  znaleziono  w zwaliskach 
‘Lysogórskiego  kościoła  w te'm  mieyscu,  gdzie  zwyczay  składał 
przy  zakładzie  kamienia  współczesne  pieniądze*  Bolesław  zaś 
I.  był  fundatorem  tej  świątyni,  czego  w historyi  Tynieckiej 
Szczygielskiego  mamy  niezaprzeczony  dowód. 

(ii  3)  Fundacya  Mogiły  pod  Krakowem  Nonum  taurum , 
nonum  porcum , r.onum  denarium  in  Laszyn,  decem  marcas  in 
Sbuczjmir , septem  marcas , ąuotannis  percipiendas  largitiis  est. 
Długosz  T.  I.  p.  258.  Jest  także  Bolesława  Śmiałego  fundusz 
<067  r.  kościoła  w Górze  w Szląsku  w kodexie  dyplomatycznym 
Doggiella  T.  I.  p.  266.  w którym  są  wspomnione:  fertones  pe- 
tronales  uno  argento  adjuncto  , lecz  to  nadanie  ma  cechy  fałszu. 
Jest  także  w historyi  Tynieckiej  Szczygielskiego  na  k.  1 38. 
fundusz  Władysława  Hermana.  Prądnik  cum  una  tabema 
cujus  liaeredcs , Mars  et  Ratej  tres  scotos  solventes% 

(n4)  Anonim  życiopis  Ottona  biskupa  Bambergskiego  apo- 
stoła Pomeranyi  wyprawionego  na  tę  świątobliwą  wędrówkę 
przez  Bolesława  Krzywoustego,  mówi,  że  Bolesław  oprócz 
wuelu  rzeczy  danych  Ottonowi,  dał  i monetę  swego  kraiu.  Mo- 
nctam  terrae  illius , liberalitate  contulit  ingenua.  To  było  1128 
r.  Patrz  Vit&  S.  Ottonis  Episcopi  Bambergensis.  Colbergae 
1681.  p.  271. 

(ii5)  W fundacyi  klasztoru  w Grobe  pod  Kolhergiem  el 
tcloneum  de  ponte  scilicet  dc  quolibet  curru  duo  denańi  poloni- 
ensis  monetae.  Data  przywileiu  1169  r.  6 Czerwca.  Dreger 
Cod : diplo : Pomcraniae  T.  I.  p.  6.  Ludcwig  Reliquiamm  MS. 
T.  II.  p.  26.  Wiemy  z Helmolda  kapłana  Słowiańskiego  dwu- 
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Mieczysława  Starego  nadużycia  w monecie  opisuie 
współczesny  Kadłubek.  (116)  Stawia  on  rozmawiała- 
cych  poborcę  z płacącym.  Pierwszy  ciąży  powierzo- 
ną mu  władzą,  drugi  broni  się  bezskutecznie  nie- 
winnością. (117) 

§ 6.  Moneta  która  nosi  napis  Kazimierza  xią- 
żęcia  i iego  obraz,  iest  prawdziwą  monetą  Kazimierza 
Sprawiedliwego.  (11 8)  Litery  są  prawdziwie  współ- 
czesne (119),  innego  Kazimierza  xiążęcia  wtenczas 
nie  było.  Znayduią  te  pieniążki  w prowincyach, 
które  były  pod  iego  panowaniem. 

§ 7.  W wieku  XIII.  szukano  niecnych  zysków 
z przetapiania  monety  i bicia  gorszey.  Ubespiecza- 

nastego  wieku  pisarza  Rodź:  87.  ze  od  pługa  aralrum  quod 
duobus  conficitur  bobus  et  duobus  cquis.  Polacy  i Pomorzanie 
duodecim  nummos  monctae  publicac  płacili. 

(116)  Ed:  1711  r.  T.  II.  p.  754. 

(117)  Inspicit  Thesaurarius , considcrat  apocrypharius  eon- 
sternatur , proclamat : Papae  r Unde  mm  repente  vobis  tam  noaus 
historio  ridiculo  nos  prostituit : Nćbulo  prorsus  ridiculus  qui  squa- 
minis , acpaleis  aeris  cuiusdam  abiectissimi  nos  circumvenirc  contcn- 
dit.  Skarany  za  mniemaną  winę  mówi.  Nonne  cuirentis  monctae 
mulctam  debeo.  Poborcy  nie  chcą  przyimowac  i pokazuią. 
Solidos  ex  aliqua  wena  panorę  numismatis  et  conim  arte  fabre 
Jacti.  Nakoniec  ostatnie  zniszczenie  nieboraka  nastepuie.  Dla 
dania  obrazu  wieku  i stylu  Kadłubka,  cala  ta  rozmowa  warta 
iest  czytania. 

(118)  Wysztychowana  iest  moneta  na  tablicy  pierw  szey. 

(ny)  Porównanie  monet  współczesnych  wnaszey  kollek- 

cyi  z tą  monetą  iest  łatwe. 
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no  się  przez  ugody  i wyroki,  aby  moneta  przez  kil- 
ka lat  przynaymniey  zachowaną  została.  (120)  Pol 
scy  xiążęta  przetapiali  monetę  co  trzy  lata.  Inno- 
centy III.  w liście  do  Leszka  Białego  1207  r.  pi- 
sanym ( 1 2 1 ) użala  się  iż  przez  tę  odmianę  szkoduie 
stolica  Apostolska  w dochodzie  S.  Piotra.  (122) 
Znayduiemy  równie  świadectwa  o przetapianey  mo- 
necie przez  xiążęta  rodu  Piastów  a podległe  Polszczę. 
(123)  W śzrodku  tegoż  samego  wieku  Warmiński 

(120)  W wielu  zbiorach  dyplomatycznych  są  ślady  takich 
umów  lub  wyroków,  Schoepflin  w dziele  Atsatia  diplomatica  w 
T.  II.  p.  8.  umieścił  wyrok  Rudolfa  cesarza  między  Opatem 
i klasztorem  Wisemburgskim  1275  12  Kwietnia.  Prceterea  de 
moneta  Visemburgensi  quod  Abbas  de  ministerialium  et  civium 
consilio  novam  possit  monctam  cudcre , in  pondere  et  valore 
quam  illce  terrae  novcrit  expedire.  lila  moneta  per  continuum 
quadriennium  quoticus  reno  o at a fucrit  nullatenus  renovandos. 

(121)  1207  r.  Ad  nostram  siquiderft  audientiam  noveritis 
pcrvenisse  , quod  cum  cx  consvetudine  Regionis  , usualis  moneta 
per  annum  apud  o os  tertio  renooetur  et  quae  prius  in  usu  fucrat 
succedente , vos  eidem  Apostolo  fPetroJ  ceuscum  debit  um  dif- 
fcrtis  persolvendum  ut  monetae  oilioris  usus  csset.  Odoryk  Ray- 
nald  pod  tym  rokiem. 

((22)  Kohler  Muntzbclustigungen  I.  Theil  p.  17.  wy- 
sztychował  monetę  zwaną  grosz  S.  Piotra,  którą  w Anglii  bito 
i do  Rzymu  posyłano.  My  nie  mamy  śladu,  aby  osobna  mo- 
neta dla  posłania  do  Rzymu  była  bita. 

(i23)  W Fundacyi  klasztoru  Mniszek  w Trzebnicy  1203  r. 
u Sommersberga  T.  I.  p.  817.  intcr  abiectionem  xcro  veteris  et 
novae  moneta;  assumptionem  monetarius  ibi  f in  Trebnica J ha- 
beat  ius  sal  vcndendi.  Wiele  iest  podobnych  przywilejów  w 
XIII  wieku  wydanych. 
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biskup  z Krzyżakami  układał  się,  aby  w iednym 
czasie,  biskupa  i zakonu  odmieniała  się  moneta*  (124) 

§ 8.  Ufność  w pobożności  stanu  duchownego 
nadała  prawo  biskupom  i opatom  bicia  monety.  (125) 
Za  tym  przykładem  dobroczynność  i słabość  panu- 
iących  pozwalała  panom  świeckim  też  sama  swobo- 
dę. Nasi  biskupi  chcieli  mieć  Len  sam  przywiłey. 
Naymocnieyszemi  byli  w Wielkie  y Polszczę  Arcy- 
biskup Gnieźnieński  i biskup  Poznański,  wiedli  oni 
spory  i godzili  się  z xiążętami.  Panów  swoich  ró- 
żnili i skłaniali  do  zgody,  nie  zapominaiac  o sobie. 
Pamiętny  iest  układ  xiążąt  w XIII  wieku,  w którym 
postanowiono  że  ieżeli  ieden  zerwie  zgodę  wymie- 
nione w tym  pargaminie  zamki,  biskup  Poznański 
a w przypadku  zdarzoney  ta  kie y winy  przez  drugie- 
go, Arcy-bisk-up  Gnieźnieński  inne  włości  otrzyma. 
(126)  Tak  tedy  mocni  biskupi  żądali  tego  zaszczytu. 
Władysław  Plwacz  nadał  wolność  bicia  monety  bi- 

(i‘i4)  ia5r  r.  Układ  miedzy  Anzelmem  biskupem  a za- 
konem w Dregerze  Cod:  dipl:  Pomer:  T.  I.  p.  33 1 i 2.  Sta- 
tuimus  in  pcrpctuum  ut  moneta  nostra  et  Fratrum  in  Elvingo 
idem  tempus  mulationis  et  renovationis  habeat  et  sccundum  idem 
pondus  fabńcetur. 

(<25)  Quod  ca  mm  renim  quce  singi  darem  fidem  requirunt 
cura  tunc  illis  deligari  'oidebatur , quibus  summa  ipsa  pietatis 
et  integritatis  omnium  conscrisu  et  opinionc  concredita  fuerat. 
Vabianus  przywiedziony  od  Ludewiga  Einlcitung  in  das  dau - 
tschc  Munzwesen  der  mittlcrcn  Zcitciu  Ulm  iy52  p.  j5. 

(126)  Oryginał  potwierdzenia  tego  układu  przez  Grze 
<rorza  IX  iest  w moiey  Bibliotece. 
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skupowi  Poznańskiemu.  (127)  Przemysław  II.  Jako- 
bowi  Arcy-biskupowi  Gnieźnieńskiemu.  (128)  Zdaie 
się  że  monety  z napisem  S.  Woyciecha  w świetnym 
okręgu,  (129x,  były  bite  przez  biskupów  i opatów. 
Sposób  bicia  monet  w śrzecłnicb  wiekach,  ( 1 30) 
ustawne  spory  o przyimowanie  monety,  były  może 

(127)  Concessit  etiam  praefatus  Dus  ('VladidausJ  in  eo- 
dem  privilegio  Saulo  Episcopo , Posnaniensi , et  suis  successori- 
bus  monetam  cudcrc  in  oppide  krobia  dans  ei  V Ułam , qua 
dicitur  Sutkowa  krobia,.  Bogn  fal  p.  5cy  kopia  tego  nadania 
iest  u ranie. 

(128)  Oryginał  iest  w składzie  kapituł)  Gnieźnieńskiej^ 
1284  r-  datowany. 

(129)  Ozdoba  ta  nazywa  się  po  łacinie  Nimbus>  iest  albo 
w promieniach  albo  w polonie  obwodu  złożonego  z kropek 
dla  okazania  niebieskiego  uzacnienia.  Józef  Scaliger  w notach 
na  Virgiliusza  z Arystofana  in  Avibus  i Tibulla  Li.  IV.  carm. 
16.  Kd.  Scalig,  i z Suidasa  ulrzymuie:  że  wczasach  pogań- 
skich dawano  metallową  blachę  nad  głowami-  bożyszcz,  aby 
ie  od  przelatuiącego  pfcastwa  nieczystości  ocalic.  Inni  iako 
Wawrzyniec  Pignorins  in  expUcadonc  Menscc  Isiacce  twierdzą, 
że  ten  obwód  znaczy  maiestat  lub  świętość.  Po  upadku  Rzym- 
skiey  Rzeczy-paspolitey , nic  tylko  ubóstwionym  % ale  i żyją- 
cym monarchom,  dawano  ten  obwód- świetny  przez  podobień- 
stwo. W panegiryku  Mamertyna  do  Cesarza  Maxymiana 
czytamy.  Trąb  ccc  vcstrcc  tńiunphales , et  scllcc  cundes , et  Ula 
lux , dioinum  verticum  claro  orbe  complcctens , oestromm  sunt 
ornamenta  meritorum.  Patrz  Karola  du  Fresne  w dysserta- 
cyach  dc  inferioris  ecvis  nummis.  N.  i5.  Chrześcianie  przenie- 
śli ten  znak  do  oznaczenia  świętych.  Patrz  Joanuis.  Giampini 
Monumenta  o et  era  de  musiuis  opcribus.  p.  1..  c.  14.  M olani 
dc  sac^is  Imaginibus.  li.  IV.  e.  26. 

(130)  Patrz  w tey  mierze  uwagi  Ludewiga  Einleilung  zu 

dem  deutschen  miinzwesen  mittleren  Zciten.  (Jim.  p.  5g. 
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przeszkodą,  że  mało  takowych  pieniędzy  bito.  Zy- 
gmunt August  wątpił  nawet  czy  Arcy-biskup  Gnie- 
źnieński był  w używaniu  tego  zaszczytu.  (131)  Mia- 
sto Sandomierz  w 1 286  r.  miało  nadane  prawo  bicia 
monety.  (132)  Dochowało  to  miasto  ten  przywiley. 
Składy  papierów  innych  społeczności  mieyskich, 
mmey  szczęśliwe  były  w dochowaniu  nadań.  Lecz 
godzi  się  uczynię  ten  wniosek , że  sam  Sandomierz 
nie  mógł  bydź  przedmiotem  tego  rodzaiu  szczodroty. 

§ 9,  Otwórzmy  którykolwiek  Tom  zbioru  Na- 
ruszewicza, (133)  lub  przerzućmy  iakiekolwiek  sta- 
rożytne w kraiu  naszym  archivum,  albo  weźmy 
dawne  lustracyc  starostw,  w których  są  wypisane 
dawne  przywileia,  znaydziemy  różnego  nazwiska 
monety. 

§ 10.  Mogą  bydź  iakiekolwiek  wątpliwości  o 
monetach  Bolesława,  bo  te  imiona  są  wspólne  Cze- 
chom i Polakom:  lecz  monety  Kazimierza  Sprawie- 
dliwego, noszą  na  sobie  litery  współczesne.  Kazi- 
mierz żaden  wtenczas  w pogranicznych  prowincyach 

( 1 3 1)  1564*  r.  28  Października  oryginał  potwierdzenia 
w metryce  kor.  1666.  r.  oblatowany  zawiera  te  wyrazy. 
Literas  proeinsertas  innovare  mandcu>imus  si  in  earum  usu  legi  - 
timo  ii  quorum  intcrest  huc  usque  cxtiterint. 

(132)  1286  r.  Leszek  Czarny  nadal  len  przywiley,  ory- 
ginał iest  w archivum  miasta  Sandomierza. 

(133)  Naruszewicz  zebrał  kopie  oryginałów  ze  wszy- 
stkich celnieyszych  w kraiu  naszym  będących  archivów  i te 
są  u mnie. 
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nie  panował.  Znaydowane  są  te  pieniądze  w pro- 
wincyach,  które  podlegały  iego  władaniu,  wątpić 
tedy  me  można,  że  to  iest  moneta  prawdziwa  Pol- 
ska. Surowa  krytyka  nic  pewnego  przeciwko  nie- 
którym monetom  Bolesława  nie  ustanowi.  Monety 
z napisem  S.  Woyciecha,  znaydowane  w Wielkiey 
Polszczę,  zdaią  się  bydź  Polskiemi.  Czechy  bowiem 
na  swoich  monetach  umieszczali  S.  Woyciecha,  i S. 
Wacława  razem.  Monety  Władysława  i Sobiesława, 
I.  są  zupełnie  różne  od  tych,  które  się  w naszem 
kraiu  znalazły. 

§ 11.  Monety  złote  były  w tym  czasie,  to  iest 
od  X wieku  do  końca  XIII.  niezmiernie  rzadkie. 
Prócz  złotych  sztuczek  znalezionych  w Czechach 
widziemy,  że  w Niemczech  xiążęta  i biskupi  do  XIV 
wieku  nie  bili  monety  złotey  (134)  albo  iey  ieszcze 
dotychczas  nie  odkryto.  W Kóehlera  zbiorze  (135) 
widziemy  tylko  Ludwika  Pobożnego.  (136)  Fryde- 
ryka III.  (137)  Cesarzów  monety.  Le  Blanc  mówi 
o ich  rzadkości  we  Francyi.  (138)  Nie  szukaymy 

(134)  Cesarz  Fryderyk  II.  udzielił  w prawdzie  1232  r. 
hrabiom  Reuss  i biskupom  Misniiskim  prawo  bicia  złotey  mo- 
nety , iak  widzieć  można  w przedmowie  Kollera  do  dziei’a , 
Grilndliche  nachricht  von  dem  munzwesen  Helmstadt  ijĄi. 
lecz  nie  mamy  dowodu  że  w tym  samym  czasie  to  nadanie 
było  wykonane'm. 

(135)  V ollstandiges  Ducaten  Gabinet. 

(1 36)  Ludwik  Pobożny  umarł  r. 

(137)  Fryderyk  III.  umarł  i4ę)3  r. 

(138)  Traite  des  monnaies  de  France  p.  88.  twierdzi  że 
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ledy  monet  naszych  w tey  epoce,  fl  39)  Bvły  tylko 
srebrne  Denarii , nummi  (\  40)  a w końcu  XIII  wieku 
GJboli  (141)  są  wspominane.  IN  a grzywny  mcirccc,  ra- 
chowano niekiedy  w XI  wieku  (142)  a częściey  w XII. 
Z tąd  poszły  części  teyże  grzywny  fertony,  skoyce 
o których  w osobnych  mowiemy  rozdziałach.  Rzeczą 
iednak  iest  pewną,  że  w śrzodku  XII  wieku  nasza 

ze  tylko  za  rodu  Karolingów  trzy  monety  złote  znalazł  i ze 
rozrządzenia  menniczne  panujących  tego  rodu,  zachowuią  zu- 
pełne milczenie  o gatunku  tych  monet. 

(f3p)  Patrz  rozdział  o czerwonych  złotych. 

(i4o)  Denarius  i nummus  często  brano  za  iedno.  Jeszcze 
mamy  w Liviuszu  X.  VIII.  Roz:  II.  V cctigal  quoque eius  cam- 
panus  populus  jussu  pendere  in  singulos , quotannis  Denarios 
nummos  quadrigenos.  Pote'm  nummi  nazywane  u nas  pienią- 
żek , były  drobną  monetą.  Denarii  od  w prowadzenia  u nas 
groszów  Praskich  łączyły  się  z groszami  Denarii  grossiM  potcin 
składały  zdawkową  monetę  i tak  w przywilejach  a nawet  w 
statucie  1 45 1 r.  v.  i.  p.  i56.  Le  Blanc  p.  1 4^  fnówi:  II  est 
constant , quc  en  ce  tems  nummus , et  Denarius  etait  la  me  mc 
chose.  Yoigt  T.  II.  p.  icp  do  Czech  iest  tego  samego  mnie- 
mania. 

(i^i)  Obol  iest  naymnieyszą  cząstką  pieniędzy,  w da- 
wnych rachunkach  królów  a nawet  w inwentarzach  w śzrodku 
XV  wieku  ten  wyraz  znayduie  się. 

(i4'2)  W Czechach  w dzieiach  Cosmnsa  w idzie  my  wzmian- 
kę pod  r.  1037.  o grzywnach.  Voigt  p.  29.  przywodzi  fun- 
dacyą  klasztoru  Hradisch  w Morawii  1077  r.  gdzie  wspomina 
się  800  grzywien.  We  Francyi  iak  Le  Blanc  uważa  p.  i5o. 
grzywny  są  wspominane  między  rokiem  1075  i ioq3.  W 
Niemczech  pierwszy  raz  1057  r.  u Hoemusa  Chronicon  Co- 
burgense  p.  6.  są  wspomniane.  Dopiero  w XII  wieku  liczenie 
na  grzywny  stało  się  powszechnieyszem.  Fundacya  Mogiły 
1067  r-  u Długosza  T.  I.  p.  258.  są  iuż  marcae. 
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moneta  była  lepsza  od  Czeskiey,  kiedy  Innocenty 
IV.  1251  r.  tysiąc  grzywien  srebra  od  kleru  Czeskie- 
go, podług  wagi  Polskiey  oddać  rozkazał  (143).’ 

§ 12.  Litwa  mało  iest  nam  znaną  w wewnę- 
trznym rządzie  przed  Władysławem  Jagiełłą.  Mia- 
ła ruble  o których  rzecz  osobno  czyniemy : lecz 
tymże  samym  rublom  pewnego  nie  możemy  ozna- 
czyć czasu,  w którym  były  lane.  Związki  sąsiedz- 
twa , przypadkowey  pomocy,  trwałey  nienawiści  z 
krzyżakami,  w prowadziły  monetę  krzyżacką  lepszą, 
podług  ustawy  przywileiu  Chełmińskimzwanego  (144) 
i podług  doświadczeń  mennicznych,  od  tey  którą 
bił  Władysław  Jagiełło  i iego  poprzednicy  w Pol- 
szczę w porównaniu  epok  z współczesnemi  mistrzami 
krzyżackiemu  I ta  iest  istotna  przyczyna,  dla  któ- 
rey  moneta  Litewska  zawsze  lepszą  była  co  do 
wagi  za  rodu  Jagiełłów,  od  monety  Polskiey,  o 
czem  osobny  iest  rozdział.  Znayduią  się  w Litwie 

(i43)  Papa  (Innocentius  IV.)  exegit  mille  marcas  argenti 
a Clero  Bohemiae.  Item  codem  anno  prope  festum  S.  TV cn- 
czeslai  pecunia  in  auro  ad  valore.ni  mille  marcarum  argenti  in 
pondere  Polonico  ab  unwcrso  dero  Regni  Bo/iemice  collecta , in 
Poloniam  est  delata  et  Domino  Thomcc  P ratislaviensi  Episcopo 
est  assignata.  Continu:  Cosmce  ad  a.  i25i. 

C 1 44)  W przywileiu  4 233  r.  ponowionym  I25i.  przez 
Hermanna  de  Saltza  art.  XL.  Idem  statuimus  ut  una  moneta 
cuhncnsis  vidclicet  sit  per  totam  ter  ram , et  ut  de  puro  argento 
fabriccbatur,  ipsi  quoque  Denarii  in  tanto  valore  perpetualiter 
perseverent , ut  eorum  LX.  solidi  ponderent  unam  marcam , ct 
dicta  moneta,  nonnisi  semel  in  dccennio  renovctur.  Doggel  Cod: 
dip*  Reg:  Pol.  T.  IV.  p.  *Ą. 
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osobliwie  koło  Wilii  i Święty  monety,  maiące  wy- 
obrażenia Thora  bożka  Skandynawskiego,  który  ma 
nieiakie  podobieństwo  do  Litewskiego  Perkuna.  (145) 

§ 18.  Dowiedliśmy  iestestwo  monety  polskiey 
od  Bolesława  Chrobrego.  Okazaliśmy  że  taż  sama 
moneta  była  ceniona  od  pogranicznych  , kiedy  po- 
dług niey  stosowano  prawidła  opłaty.  Wyszty cho- 
wane są  monety,  których  jestestwu  zaprzeczyć  pier- 
wszy rzut  oka  nie  dozwala : lecz  rzeczą  iest  nie- 
zmiernie trudną  okazać  cenę  tych  pieniędzy  w pro- 
porcyą  naszey  monety.  (146)  Panuiący  bowiem,  a 
często  przełożony  nad  monetą,  podług  swego  przy- 
widzenia czystszy  lub  więcey  mieszany  kawał  kruszcu 
dawał  do  monet.  Szczególne  pieniądze  nie  były 
ważone.  Wziąwszy  kilka  Brakteatów  (147)  Bolesława 
Chrobrego  (148)  widzimy,  że  pieniążki  iego  były 
próby  dwunaste y.  528  szło  na  czystą  grzywnę  ko- 
lońską.  Każdy  tedy  ma  wartości  groszy  miedzia- 
nych 4 denar  3y5.  Kazimierza  Sprawiedliwego  wśre- 
dniey  proporcyi  503  na  grzywnę  groszy  4 den.  43/5. 

Monety  z napisem  S.  Adalbertus,  niezmiernie  się 
różnią,  iedne  rachuią  się  465,  drugie  540  na  czystą 
grzywnę  kolońską.  Pierwsze  tedy  maią  wartości  gr. 
5 den.  2m/465  drugie  gr.  4 den.  23y5i. 

(1 45)  Osobna  w te'y  mierze  będzie  rozprawa. 

(146)  Wzięte  iest  prawidfo  zt.  8o.  na  grzywnę  czystą 
kolońską. 

(147)  Co  są  Brakteaty  w Roz  : III.  mówiemy. 

(148)  Wzięte  byty  na  doświadczenie  te  Brakteaty,  które 
są  znalezione  na  Łysey  górze. 
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Nie  wiemy  kiedy  te  pieniądze  były  bite,  i nawet 
kto  tego  stępia  używał  i wiele  mogło  odeyśe  na  wy- 
tarcie. Nadto  mamy  dowody  wiele  biiący  monetę 
szukali  dla  siebie  zysku.  Dalsze  badanie  w tey 
mierze  nie  uspokoi  gruntownie  ciekawości,  a przy- 
padek porównania  wartości  monety  przed  1 300  r. 
iest  prawie  niepodobny,  bo  niemamy  naymnieyszey 
wiadomości  o miarach  ówczesnych  zboża  , a bardzo 
mało  wniosków  o cenach  bydła.  Nowsze  zaś  przy- 
wileia  i Lustracye  okazały  wartość  późnieyszą  opłaty 
lub  daniny. 


ROZDZIAŁ  DRUGI. 

O MONECIE  SKÓrZANEY  CZY  BYŁA  I SKĄD  SIĘ  WZIĘŁA 
BAYRA  O PIENIĄDZACH  SKÓRZANYCH. 

§ 1.  Anonim  archi-diakon  Gnieźnieński  (149) 
żyiący  za  Ludwika  króla  i w początku  panowania 
Władysława  Jagiełły  napisał,  że  za  Wacława  króla 

(G9)  Andnim  znaczy  bezimiehnegd.  Sam  siebie  nazywa 
archi-diakońeni  Gnieźnieńskim.  Sommersberg  w T.  II.  zbioru 
pisarzów  Szląskich  tę  kronikę  umieścił.  Też  sarnę  kronikę  pod 
tytułem;  Cromcon  brevc  Cracovienśe  spisana  za  Władysława 
Jagiełły  w dokładniejszym  rękdpiśmie  dostałem.  Te  wyrazy 
lakie  ma  exernplarz  Sommersberga  są  równie  i w moim.  Koń- 
czy  się  ta  xięga  na  i3q5  r.  widzieć  można  z tych  dziejów, 
że  pisarz  był  świadkiem  panowania  Kazimierza  W.  Ludwika 
i początków  panowania  Władysława  Jagiełły. 
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(150)  weszły  do  Polski  małe  grosze,  pierwey  bo- 
wiem kupcze  sprawowano  czarnem  srebrem  i skór- 
kami z głów  aspergillów  czyli  asperiolów . (151) 
Miechowita  sekretarz  Zygmunta  I.  pisząc  we  dwie- 
ście lat  po  Wacławie  dodał  ogonki  z asperiolów . 
(152)  Alexander  Gwagnin  urodzony  Włoch,  a dla 
zasług  przyięty  w liczbę  Polaków,  (153)  kawałki 
srebra  umieścił  zamiast  czarnego  śrebra,  skórki 
aspreolów  i inne  rzeczy  do  zamiany,  za  miarę  do 
wartości  postanowił.  ( 1 54)  Tłómacz  Gwagnina  Pasz- 

(150)  Wacław  opanował  Kraków  1291  r.  koronowany 
przez  Jakoba  Świnkę  i3oo  r.  umarł  i3o5  r.  24  Czerwca. 

( 1 5 1 ) Eiuscleni  tempore  Regis  et  grossi  paro  i argentei  erant 
ponad  Cracodam , ubi  prius  argento  ni  gro , et  pelliculis  cle  ca- 
pitibus  aspergillinis  gran  i ter  fo  riz  ab  ant,  w T.  II.  zbioru  Som- 
mcrsherga  p.  q5.  w tym  rękopiśmie  tey  kroniki,  który  posia- 
dam napisano  nie  Aspergilli  ale  Asperioli. 

( 1 52)  Sub  regimine  hujus  V enccslai  Regis  Bohcmice  grossi 
Bohemicales  et  dcnarii  argentei  in  Poloniam  inducti  sunt , prius 
siquidcm  Argento  nigro  et  pelliculis  capitum , aut  extrcmitatum 
aspcriolu/n  teriera  ba  ntur , et  mercancias  Poloni  exerccbant.  Mie- 
chowita w ŁT cl : 1019  i i52i  r.  pod  r.  1296. 

(i53)  AIexander  Gwagnin  z Werony  otrzymał  Indygenat 
i5;t  r.  od  Zygmunta  Augusta  iak  w protokole  metr.  kor.  za 
kanclerza  Krasińskiego  na  k.  Gi5.  widzieć  można.  Pierwszy 
raz  wydał  kronikę  i5^8  r.  Patrz  o nim  i o skardze  Stryjkow- 
skiego na  literacka  kradzież  popełnioną  przez  Gwagnina  Hop- 
piusa  Scbcdiasma  dc  scriptoribus  Polonis  1707  r. 

(154)  Primo  a ero  fnislulis  quibusdam  argenti  pcllibusquc 
aspreolum  et  cceteramm  rerum  transmutatione  necessana  compa- 
rabant.  Cumpendium  Goagnini  apud  Pistorium  T.  II.  p.  354. 
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kowski  (155)  przerobił  te  skórki  na  iakieś  sztuczki 
rzemienne  wybiianc  i aspreolów  nadał  imię  (156) 
Poszli  za  tym  błędem  Neugebauer  (157)  Scbickfusius. 

(158)  Długosz  nie  powiedział  tego  fałszu.  Kromer 
który  rzadko  poprawił  Długosza,  a często  iego 
omyłki  powtarzał  i rozszerzał,  nie  ogłasza  tego  twier- 
dzenia. Bilski  wyraził:  że  przed  Wacławem  nay- 
więcey  popieliczych  skór  w mieyscu  pieniędzy  brano. 

(159)  Stryjkowski  dodał  lisy  i kuny.  (160)  Klemens 

(i 55)  Dworzanin  ZygmimBulIf.  reszeze  za  życia  Gwa- 
gnina  1 6 1 1 r.  wydrukował  przetłomaczenie  pod  tytułem: 
Sarmacya  Europejska. 

(i  56)  Król  TWacfaw  Polski  i Czeski  najpierwej  monetą 
srebrną , to  iest  grosze  czeskie  do  Polski  wniósł , która  i do 
tych  czas  w krakowskiej  ziemi  ma  swoią  wagą , a pncdtem 
na  sztuczkach  rzcmicnnjch  formą  iakąś  wjbiiano  i o nemi  tak 
iak  dziś  śreb  mcmi  , które  aspereolami  zv,>ano  etc.  Ed.  161 1 p.  y3. 

(157)  Historia?  Polonae  lii).  1.  p.  17. 

(158)  Chronicon  Silisiacum  1.  1 . c.  27.  p.  66. 

(159)  Tenże  król  TYacław  najpierwej  do  Polski  przj - 
niosły  a przedtem  skórek  popielicznjch  najwięcej  użjwano. 
Marcin  Bielski  żył  około  i5yo  r.  kroniki  przez  syna  wydaney 
k.  207.  a edy.  Warszawskiej  i664  r.  p,  17.^, 

(160)  Tenże  król  TYactaw  i3oo  r.  najprzód  pierwszą  mone- 
tą srebrną  grosze  Czeskie , które  dziś  po  półtora  groszy  Polskich  idąy 
lako  nowiną  na  nowe  królestwo  przyniosły  a potem  drudzj  królowie 
Polscy , dopiero  poczęli  monetą  grosze  , pótgroszki  i kwarlniki 
pod  swoim  koronnym  znakiem  Polskim  knować.  Gdy  przed- 
tem sztuczkami  siekanego:  złota  i srebra  , także  skurkami  kunie - 
mi , bicliczancmi , lisicmi  i innego  zwierzęcia  towarami  tak  Po- 
lacy iąk  Busacj , Litwa  i Mazurowie  zwykli  swoie  kupie  od- 
prawować.  Stryikowski  1766  r.  pj.33o  i 33 1.  Maciey  Stryi- 
kowski  kanonik  Zmudzki  pisał  pod  Stefanem  Batorym,  Kro- 
nika iego  kończy  się- na  i58i  r. 
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Janicki  poeta  użył  tey  wiadomości  na  materyał  do 
Satyry.  (161)  Oto  są  zdania  pisarzów , szukaymv  za- 
ciemnioney  prawdy, 

§ 2.  Przekonać  się  łatwo  można,  że  te  wszy- 
stkie przywiedzione  z dzieiopisów  wyciągi,  gruntuią 
się  na  powieści  Anonima  archi-diakona.  Stósuiemy 
więc  iego  świadectwo  z słownikiem  zepsutey  łaciny, 
zhistoryą  ówczesną  menniczną.  Stawmy  Polskę  mię- 
dzy inne  w tenczas  narody.  Porównaymy  potrzeby 
ludów,  i czynione  przez  nich  naywyższem  władzom 
opłaty,  albo  wzaiemne  między  mieszkańcami  zamia- 
ny, i rozważmy  tę  wątpliwośść  którą  oycowie  nam 
podali.  Powiada  Anonim  że  wprowadzono  małe 
grosze,  pierwey  bowiem  było  czarne  śrebro  i cisper- 
gelli . Uczy  nas  du  Gange  (162)  i inni  pisarze,  że 

(t6i)  Ad  Venceslaui  usque  dies  August  Bohemi. 

Scortea  Sauromatis  tota  moneta  fuit. 

Hoc  ego  dum  cuidam  narro , qui  strangulat  amplo 

Arcas  argento  : semper  egenus  erit 

Ergo  putrescebant  tune  nummi:  o dura  priorum 

Tempora  : tum  naści  res  miserandae  fuit 

Gratia  magno  Deo,  qnod  liomo  sum  natus  in  ista. 

Soecula  j cum  pelles  non  nisi  sutor  habet» 

Clementis  Janitii  Principum  ac  Rcgum  Polonia  vitce . 

Różnyeh  edycyi  a szczególniej  4 5^5  r.  Janicki  żyt  za 
Zygmunta  I. 

(162)  Et  ąuoniam  alicjuotics  in  alia  Regione  non  satis 
compctenter  habetur  de  argento  , ideo  facta  fuit  mixto  de  minus 
bona  mateńa  cum  argento  et  inde  ortum  habuit  mgra  moneta  x 
epice  est  congrua  pro  minutis  mercaturis.  Du  Cange  Glossariutn 
modice  et  injimce  latinitatis , vocc  moneta  ni  gra . 
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srebro  mięszane  znacznie  z miedzią,  nazywało  się 
czarnem,  argentum  nigrum.  Wspomina  o takiey 
monecie  ieszcze  Martialis.  (163)  Miały  ią  Niemcy, 
(164)  Francya.  (165)  Papieże  wydawali  o niey  roz- 
rządzenia. (166)  Wymienione  od  Kadłubka  palece 
et  squammce  za  Mieczysława  Starego,  pieniądze  Bo- 
lesława i wszystkie  drobne  przed  XIII  wiekiem, 
które  w takiey  wielości  nasza  kollekcya  Krzemie- 
niecka przed  1 300  r.  zawiera , iest  to  ar  gen  turą  ni- 
grum. To  samo  imię  służy  późnieyszey  drobney 
monecie.  Jakoż  na  pierwszy  rzut  oka  gmin  mógł 
rozeznać  białą  lepszą  monetę  od  złey  czarney.  Opi- 
nia przyłączyła  kolory  nawet  do  zwierzyny.  Żubr 

(t63)  Totoąne  semel  apparas  in  anno 

nigra  sordibus  explices  monetae 
Mortialis  Epigrammatum  100. 

(164)  Nos  frater  Joannes  et  JYittego  dicti  de  Sanewalde 
milites.  Domino  Stermanno  abbati  in  Debrjlug  totique  conven- 
tui  villam , que  antiquum  Boren  nuncupatur  ocndidimus  pro  qua- 
draginta  marcis  nigri  argenti , et  Luchoviensis  ponderis.  Ludewig 
Reliquiamm  Ms.  T.  I.  p.  6 1 5 . Ta  umowa  była  1296.  r. 
właśnie  w tenczas,  kiedy  Wacław  Kraków  trzymał. 

(1 65)  Uniwersał  menniczny  Filipa  IV  króla  Francuskiego 
i3io  r.  prceccpit  fieri  pan>os  dcnarios  nigros  qui  appelantur  Bur- 
genses  quoritm  prcetium  erit  12  pro  uno  grosso  Turensi  Bazing- 
gham  Traite'  des  monnaies  1764  T.  2.  p.  il3.  Tc  denary 
były  próby  ósmey. 

(166)  Uniwersał  menniczny  Klemensa  VI.  1857  r.  Item 
fient  denarii  nigri , ąuorum  quilibet  valebit  nummum  denarium 
cum  dimidio  sivc  tres  oboles.  Saggio  Osservazione  sul  le  mo- 
nele  Pontifichie  Roma  app.  p.  23.  24.  Te  denary  były  bli- 
sko cz\varte'y  próby. 
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n.  p.  czerwonego  otrzymał  imię.  (167)  Wiemy  kiedy 
Wacław  poprawił  stopę  menniczną,  (168)  bił  wiel- 
kie i małe  grosze,  (169)  te  do  fabryk  które  w 
Polszczę  utrzymywał  (170)  mogły  wchodzić.  Wresz- 
cie oba  państwa  pod  iednym  Słowian  zostaiąc  kró- 
lem, mogły  mieć  łatwą  i wzaiemną  w potrzebach 
dogodność.  Grosze  Czeskie  przed  Wacławem  nie 
mogły  do  Polski  wchodzić,  bo  dopiero  (iak  niżey 
powiemy)  w Czechach  Wacław  ie  wybiiał. 

§ 3.  Słowo  Aspergelh  iak  w drnkowaney  edy- 
cyi  Anonima  czytamy,  w żadnym  nie  znayduie  się 
słowniku.  Lecz  Asperiolus  iak  rękopism  u mnie 
będący  i Miechowita  wyraża,  albo  Aspreol  podług 


(167)  Rubea  et  nigra.  Versuch  der  Geschichte  der  deit- 
schen  Landwirtschaft  von  den  aeltesten  zeiten  bis  zu  dem  ende 
des  i5  Jahrhunderts  Gorlitz  1799.  1 Theil  p.  148. 

(168)  W trzynastym  wieku  spodlona  była  moneta  w Niem- 
czech. W Czechach  naywięce'y  spodlił  monetę  Otton  długi 
longuSy  Opiekun  Wacława  II  od  1284  r.  Strański  de  Repu - 
blica  Bohemia  ap.  Goldastum  de  Regno  Bohemise  ed.  Franclor. 
1719.  col.  54q.  W rozdziale  4 o groszach  okazuiemy  ze 
albo  1296  albo  i3oo*  r.  zaczęto  hic  grosze. 

(169)  Strański  col.  611.  Uniwersał  Karola  IV.  1878  r. 
u Balbina  miscellanea  Regni  Bohemise  Du  I.  li.  8.  p.  79.  80. 
Te  denary  których  12  szło  na  grosz  a 720  na  grzywnę  na- 
zywały się  Halmses  od  miasta  Halli , z kąd  i w naszym  ięzy- 
ku  Halerzami  zwano. 

(170)  Wacław  część  krakowa  wymurował.  Anonim  Arcln 
Diakon  pisze.  Venceslaus  ex  integro  cwitatem  Cracovicnsem 
muravit.  Nowy  Sandecz  winien  także  swoie  mury  Wacławowi. 
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Gwagwina  znaczą  wiewiórkę  (171)  w złey  Łacinie. 
Historya  klasztoru  Tynieckiego  przeświadczą,  że  za 
Bolesława  Krzywoustego  wsie  dawały  w daninie 
skórki  wiewiórcze  (172)  czyli  asperiole . Musiał 
bydź  ten  handel  znakomity  , kiedy  miasteczko  Ska- 
rzeszów  w Powiecie  Radomskim  będące,  od  Bole- 
sława Wstydliwego  miało  przywiley,  aby  nikt  prócz 
mieszczan  tych  skórek  w temże  mieście  nie  kupo- 
wał. ( i 7 3)  W Niemczech,  ( 1 7 4)  we  Włoszech  (175) 
we  Francy  i (176)  nosiło  duchowieństwo  mucety  z 

(171)  Du  Cange  pod  słowem  Aspreolus  w dobrdy  łacinie 
nazywa  się  sciurus , Mączyriski  Lexicon  p.  3^3.  Knapski  w 
T.  •*.  Thesaurus,  polono-latino-graecae  lingyae  p.  1267. 

(172)  Itern  de  quatibet  curia , quolibet  anno  una  urna  me- 
lis et  quatuor  asperioli.  Szczygielski  Tynecia  p.  149.  Ed: 
Cracoy.  1668. 

(173)  Quod  in  foro  ipsorum  extraneus  non  cmat  ceram  aut 
asperiolos , sen  alias  cuticulas  peculiariter.  Przywiley  Bolesła- 
wa Wstydliwego  1264.  przeniesienia  Skarszgwa  ex  jurę  polo- 
nio in  ius  Theuthonicum , Miechovia  Nakielskiego  p.  196. 

(174)  Georgius  Christian  Berum  Mogunticarum  T.  I.  p. 
737.  col.  2.  mówi  o Konradzie  III  Cesarzu  Voluit  ut  Pastor, 
et  Plebanus  mitras  seu  almutia.  de  asperiolis , Altaristae  et  be- 
neficiati  de  pellibus  agninis  nigris  portent.  Wiadomo  iest  z 
dzieła  de  Cange , że  mitra  i Almutium  mucet  w średnich 
wiekach  brane  za  iedno. 

(175)  Volentes  alia  almutia  comparare , didicerunt  almu - 
tia  de  pellibus  asperiolorum , minori  et  leviori  prcetio  emere 
posse.  Privilegium  Vigilei  Episcopi  Pataviensis  u Du  Canga 
pod  słowem  almucium. 

(176)  Felix  Łoyko  w MS.  lecz  nie  wyraża  ten  szanowny 
mąż,  z kąd  o noszeniu  wiewiórczych  mucetów  we  Francyi  wy- 
iął  dowody. 
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wiewiórek.  Zakonnicy  S.  Benedykta  , którzy  tę  da- 
ninę w Tyńcu  odbierali,  takież  same  mieli  mucety. 
(177)  Wchodziły  więc  te  futra  do  handlu  nim  po- 
pielice duchowni  zaczęli  używać  do  kościelnego  u- 
bioru.  (178)  W reszcie  też  same  skórki  zwierzątek 
liczono  w dawnych  prawach  Szwedzkich  (179)  i w 
innych  kraiów  ustawach  za  drogie  futro. 


§4.  W Anglii  i Szkocyi  dość  długo  była  mo- 
neta żyiąca.  (180)  Niewolnicy  i bydło  wszelkiego 
rodzaiu  składało  żyiąca  monetę.  Wolno  było  grzy- 
wny i karzące  opłaty,  w zwykłey  lub  żyiącey  opła- 
cać monecie,  (181)  kościoły  tylko  wzdrygały  się 
brać  niewolników  za  monetę.  (182)  Takto  było 
rzeczą  powszechną,  że  niektórzy  wątpią  czy  w dzie- 
wiątym i dziesiątym  wieku  w Szkocyi  była  używaną 
inna  moneta  iak  żyiąca.  (188)  Mamy  w Szkockich 

(177)  Du  'Cange  pod  słowem  almutium. 

(178)  Cromer  de  rebus  Polonicis  li.  Ed.  col.  1589. 

р.  368  Col.  i.  ad  annum  1460. 

( 1 7 9)  Nenio  potest  ncque  in  aliena  sjlva , jieque  propria 
vcnari  asperiotos , mardiones  , aut  ermelinos  antę  festum  omniurn 
Sanctorum  Xi.  VI.  R.  XX.  Ed.  1616. 

(180)  Prawa  Wallickie  li.  3.  c.  p.  230.-57.  Prawa  da- 
wne Angielskie  i Szkockie,  Henry  histoire  d.  Angleterre  T. 
II.  p.  5 1 3 . 

(181)  Historia  Elinensis  apud  Gale  historiae  Britannicae 
Saxonicae  et  Anglo  Daniae  Scriptores  1687.  Oxlordiae  li.  I. 

с.  10.  c.  1 1 . c.  23. 

(182)  Johnsons  canon  ad  a 877. 

(183)  Andersoni  Diplomata  Scotiae  in  praefatione  p.  5 74' 
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prawach  taxę  główszczyzny  (184)  zwaną  ero . Ta 
zaczyna  się  od  hrabi  (185)  i wynosi  sto  czterdzieści 
krów,  a od  iego  syna  sto  krów.  Dawna  grzywna 
Rossyiska  w iedynaslym  wieku  dzieliła  się  na  dwa- 
dzieścia kun,  60  Rezanów  120  nóg.  (186)  To  pra- 
wo składa  świadectwo  że  topiony  kruszec  stosowano 
do  wartości  futer.  Brali  Waragowie  północni  od 
Tchudów,  Merechów,  i Krywiczanów  wiewiórki  w 
daninie.  (187)  w IX  wieku.  (188j  Bierze  dziś  mo- 
narcha Rossyiski  od  północnych  w Azyi  ludów  w 
daninie  różne  futra.  Henryk  II.  król  Angielski  na- 
znaczył podatek  z samych  skór  w Irlandyi.  (189) 

(184)  W prawach  Szkockich  nazywaiących  się  od  pier- 
wszych słów  Regiam  Maiesiatem  Ed.  Skynneusa  i6t.3  r. 

(185)  li.  i.  c.  36. 

(1 86)  Prymiczania  na  Istoiiu  drcwnyia , i niniesznyia 
Rossyi  le  Clerca  soczy  nenia  Boltyna  1786  r.  na  k.  23o.  Prawda 
Ruska  edycii  Moskiewskiey  1799  r.  p.  480.  twierdzi:  aszcze 
kio  uzyszczet  kun  na  druzce  w Drewnych  Letopiszczach  T.  II. 
p.  4o6.  i4i  1 r.  Nowogrodzanie  biclmi  lobki  handlowali,  tamże 
pi  444-  Nowogrodzanie  zaczęli  handlować  srebrem , i Niemcom 
przedawali  Szwedzką  monetę,  zwaną-  Artuga  czyli  Ortug. 

(187)  Des  heiligen  Nestors  Moench  im  Petscherischen  klo- 
ster  des  Theodosius  in  Kiiow  und  der  Fortsetzung  iibersetzt 
von  Jobami  Benedykt  Scberer  1774.  p.  Ą 9.  Kozarowie  takiż 
sam  wiewiórczy  podatek  podług  Nestora  wzięli  od  Polechów  , 
Sewerów  i Wiietischow. 

(188)  859  roku. 

(189)  Umowa  ta  zawarta  iest  w Windsor  1 1 -j4  r.  z OVon- 
norem  królem  Connaugthu,  stanowi  aby  dziesiąta  skóra  odda- 
ną by  ła  w podatku.  Rymeri  foedera  M.  Briianice  T.  I.  p.  41  42' 
Henry  histoire  dola  Grandę  Brefagne  T.  III.  p.  i 16. 
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Do  tych  czas  w Islandyi  rybami  płaci  się  dzień 
pracy  człowieka.  (190)  Cały  handel  iest  w rybach 
i niestrzyżonem  suknie  Wandal  zwanem.  Jeden  ło- 
kieć takiego  sukna  wyrównywa  wartości  dwóch  ryb 
dwufuntowych,  a 48  ryb  czyli  24  łokcie  sukna  wy- 
równywa iednemu  Talarowi.  (191)  Nie  masz  tedy 
nic  osobliwego,  że  w kraiu  w ówczas  niezmiernie 
zarosłym,  futro  pomagało  handlowi  i bydź  mogło 
pewną,  ale  nie  iedyną  miarą  wartości  w zamianie. 
Nieprawe  ciągniono  zyski  na  monecie,  ta  wewnątrz 
kraiu  była  lekce  ważona,  za  granicą  nie  była  przyi- 
mowana,  tak  iak  winnych  kraiach,  (192)  tak  i u 
nas  w trzynastym  wieku  uważano  za  ważną  swobodę, 
że  panuiący  nie  narzucał  miastom  monety,  (193)  lub 
iego  urzędnik  pieniędzy  swoich  na  rynku  nie  skła- 

(190)  Le  prix  de  la  journee  du  travail , car  dix  poissons 
par  journee  est  le  moius  qu’on  paie  pour  le  plus  petit  ouvragc. 
Voyage  en  Islande  par  Oletsen  et  Poyelsen  ed.  1802.  T.  V. 
p.  240. 

(191)  Geld  ist  hier  ungcmein  selten , daher  audi  ailer 
Jlandel  nach  Fischcn  and  Ellcn  grobcn  und  ungesdiomen  Tuchs, 
TJ^andal  gcnant  geschieht.  Einc  Elle  won  solchem  FV andal 
gilt  zwf.cn  Fischc  und  48.  Fische  einen  species  Reichs  Thalcr. 
Briele  welelie  im  Jahre  1772.  angestellte  Rcise  betrcffen , aus 
dem  Swedischen  iiebersetzt.  U p sala  und  Lcipzig  1779.  8vo  p.  21. 
Alle  Rechnungen  sogar  werden  nicht  im  Gclde , sondern  nach 
Fischcn  zu  zwcy  P fundę  gcrcdnict , so  vicl  ais  einen  Rcichstha- 
ler  eben  so  machen  auch  2Ą.  Ellcn , cbcjifalls  einen  Reichsthalcr 
aus.  Tnmze  k.  123. 

(192)  Hirsch  deutscli  Reichs- archi vum. 

(ig3)  W przywileiu  dla  miasta  Płocka  przez  Konrada 
xiązecia  Mazowieckiego  1238  r.  nadanym.  W.  M.  S.  kapituły 
Płoekiey.  Moneta  per  vim  ciribus  non  proiiciatur. 


dał  i różnych  w tym  przedmiocie  fiskalnych  przy 
k rości  nie  wyrządzał,  fi. 9-1) 

§ 5.  Są  iednak  wybiiane  niektóe  monety  na 
skórze-  Widziałem  w składzie  Akademii  Krakow- 
skiey  talar  Zygmunta  JIL  laki  sam  i w tym  rozmia- 
rze iak  są  srebrne  na  początku  tego  panowania  bite. 
Widziałem  w skarbcu  Krakowskiego  zamku  ( 195) 
zbutwiały  kawałek  skóry,  na  którym  ile  można  było 
poznać,  była  wybita  tróy-groszówka  króla  Stefana. 
Przyczyna  nawet  dla  którey  ta  tróygroszówka  była 
wybita  iest  bardzo  prosta.  Stefan  król  w 1578  r. 

(198)  nadał  Gobeliuszowi  przywiley  na  używanie 
machiny  w mennicy.  Czynione  były  próby,  i iak 
na  blaszkach  cienkich  wybiiaią  monety  menniczniki, 
tak  wybiiano  próby  na  skórze.  Nikt  bowiem  tak 
daleko  nie  posunął  twierdzenia,  aby  w XVI  wieku 
u nas  w Polszczę  skórzana  moneta  była  w używaniu. 
Głoszono  że  za  Jana  Kazimierza  w Częstochowie 
(197)  wezasie  oblężenia  bito  skórzane  pieniądze. 
Żadnego  dowodu  na  to  nie  mamy,  lecz  gdyby  były, 

(194)  Przywiley  12 5 9 r.  9 Maia  dla  miasta  Miechowa  od 
Bolesława  Wstydliwego  nadany.  Dedarando , quod  maneta- 
rius , seu  thelonearius  Cracovicnsis  in  foro  villai  nominatce  nul- 
lam  iimsdictionom  sedendi,  vadiandi , citandi , denarios  suos  po- 
nendi  non  habebit  facultatem.  W temże  samym  dziele  Miechowici 
widziemy : że  urząd  monetariorum  1197  r.  iuż  był  znany. 

(195)  Czyniąc  rewizyę  tego  składu  1792  r. 

(196)  X.  XL.  metryki  kor. 

( 1 97)  *656  r.  Kohierzycki  opisał  to  oblężenie  w dziele 
Obsidio  Clii n monlis  Czestochovicnsis  o tev  monecie  wz  mUSftARY 
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należą  takie  monety  do  obsidionolnych.  (198)  Po- 
trzeba ie  stanowi,  iak  napisy  na  tychże  monetach 
okazuią,  (199)  iednak  za  monety  kursuiace  stale 
branemi  bydź  nie  mogą.  Są  niekiedy  papierowe, 
f200)  była  skórzana  w Szwecyi.  (201)  Mamy  oło- 
wiane wyciski,  (202)  wszelako  nie  są  monetą.  Pra- 

(198)  Obsidionalne  monety  nazywaią  się  te,  które  w cza- 
sie oblężenia  bywaią  bite,  i kurs  w czasie  te'y  przygody  maią. 
Tobiesen  Duby  w dziele  Recueil  des  pieces  obsidionales , et  de 
Jiecessitćj  folio , sprawiedliwie  mówi:  c’est  improprement  qu’on 
donnę  a ces  sortcs  des  pieces  le  nom.  des  monnaies}  puisqu  clle 
nont  cours , que  dans  le  cas , 011  la  caisse  militaire  vient  a 
manquer  et  pour  suppleer  aux  besoins  le  plus  pressans  : leur 
valeur  ephemere  ccsse  avcc  la  necessite.  Duby  zebrał  takowe 
monety  od  i52i  r.  stosowne  do  Polski  cztery  tylko  widziemy 
monety.  Karola  xięcia  Sudermanii  z stołowego  srebra  15981. 
patrz  Breunera  p.  117.  złotą  1664  r.  Kołder  Muntzbelustigun- 
gen  T:  III.  p.  3o5.  Inflantską  za  Gotharda  Kettlera  przeciwko 
Rossyanom  i55g  r.  Kołder  T.  IV.  p.  385.  Miasta  Gdańska 
przeciwko  Stefanowi  królowi  1677  r.  złote  i srebrne  różne'y 
wielkości  z napisem:  Christe  defende  nos.  Te  monety  są  w 
zbiorze  Krzemienieckim. 

( 1 99)  Ypryiskiey  monecie  i583  r.  Quid  non  cogit  nc- 
sessitas \ na  Bredeńskiey  urgentc  necessitate , na  Leydeńskich 
1574  r.  na  papierowych,  na  iedney  Hac  libertatis  ergo , na 
drugiey  pugno  pro  Patria. 

(200)  Leydeńskie  i5^3  r.  papierowe  widziałem  7 Crzerwca 
1806  r.  w Petersburgu  u ienerała  Van-Suchtelena.  Mamy  ie 
także  w nasze'y  kollekcii.  Wspomina  o te'y  monecie  Rynek  av 
dziele : de  Keteńs  numismatis  potentia  et  qualitate  Lipsia?  et 
Francoforn  1701  r.  R.  IV.  p.  35. 

(201)  Jenerał  Van-Suehtelen  mąż  uczony  i właściciel 
rzadkiego  zbioru  monet,  miał  taką  monetę  skórzaną  Szwedzką 
za  Gustawa  Wazy  bitą. 
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wo  Rzymskie  iednak  w pandektach  (203)  mówi  o 
nie  używaniu  ołowianych  i cynowych  pieniędzy.  (204) 
Mówi  o ołowianych  pieniądzach  Martialis  (205)  i 
Plautus.  (206)  Mamy  także  innym  przedmiotom  da- 

(202)  Takie  monety  wybiiane  za  Jana  III.  Augusta  II. 
Augusta  III.  i Stanisława  Augusta  widziałem  w Warszawie. 

(203)  Li.  XLVIII.  digest  tit.  10.  To  iest  przy  wiedze- 
nie Ułpiana. 

(204)  Eadem  lege  exprimitur , ne  quis  nummos  płumbeos , 
emere , vendere  dolomcilo  velit. To  prawo  dowodzi  że  te  pienią- 
dze nie  były  kursuiącemi , lecz  tylko  umownym  iakowym 
znakiem. 

(205)  Epigr.  Li.  X.  N.  74.  mówi  o woźnicy,  który  w 
Cyrku  pokonawszy  innych  wygrał  i 5 worków  złota. 

Jam  parce  lasso  Roma  gratulatori 
Lasso  clienti : quandiu  salutatoris 
Anteampulones  et  logatulos  inter 
Centurn  merebor  płumbeos  die  toto ? 

Cum  scorpus  una  quindecim  gravcs 
Fewentis  auri  P ic  tor  auferat  caceos 
Tłómaczy  sam  Martialis  co  znaczyły  Centurn 
plumbei  Epigr.  7.  li.  3. 

Centurn  miselli  iam  valele  quadrantes 
Antę  ambalonis  congiarium  lassi. 

Fikoroni  którego  dzieło  nieco  niżey  przywiedziemy  daie 
takową  uwagę: 

Centurn  igitur  nummi  nihil  aliud  sunt , quain  centurn  qua- 
drantes , id  est  nummis  quorum  singuli  ąuartam  partem  assis 
'cale bant.  U no  verbo  sunt  25  asses , qui  vel  incerey  vel  in  re , 
qucc  tante  valeret , a Patronis  dabatur  clicntibus  nomine  spor- 
tulce , dum  nondum  ccence  rectce  usus  invalucrat. 

(206)  Piautus  w kilku  mieyscach  In  mostellaria  ast.  4«  sc.  2. 
Tune  sis  faberr  qui  cudere  soles  nummos  płumbeos „ 


— 54  — 


ne  nazwiska  ołowianych.  (207)  Różne  były  w ley 
mierze  co  do  ołowianych  monet  mniemania  (208) 

(207)  Cicero  mon  i:  Pugio  plumbeus , Marlialis  vinci  plum- 
bca.  Zapewne  wyraz  Cicerona  nie  mógł  bvdź  stosowanym 
tylko  do  znaczenia,  że  ten  puginał  iest  naygorszy.  Martialis 
podobnie  nie  dobroć  wina  tym  samym  oznaczał  wyrazem. 

(208)  Montfaucon  mówi:  w Diańum  Italiami  p.  7.  alias 
ibidem  (mówi  o Muzeum  Trewizańskim)  inspcxi  observatu,  quale 
nusquam  alias  fortasse  visum , plumbo  scilicet  impressum  sigillum 
M.  Aurelii  ex  una , Lucii  Veri  ex  alia  parte  multum  cxhibcns. 
Molinet  opisuiąc  zbiór  mcdallów  S.  Genovefy  p.  60.  mówi: 
On  naurait  pas  peut  etre  cni , qu  il  j rut  des  monnaies  de 
plomb  antiques.  Seguin  w dziele  selecta  numismatica  położył 
trzy  takie  monety.  Paruta  umieścił  kilka  w zbiorze  Sycyliy- 
skich  monet.  Baudelot  w xiążee  l' utilite  des  x oj  a ges  T.  II. 
oświadczył  że  ma  kilka.  Trioroni  w piśmie  Disscrtatio  de 
plumbeis  anliquorum  numismatibus  tam  sacris  quam  profanis. 
Rom*  1750.  zebrał  monet  takowych  i pieczęci  w ogóle  1200  i 
darował  do  zbiorów  Watykańskich.  Te  monety  ołowiane 
znayduią  się  w podstawach  marmurowych  kolumn , lub  w fun- 
damentach budów.  Fieoroni  ie  opisał.  Baudelot  mniema,  że 
te  pieniądze  były  używane  w czasie  saturnalnych  biesiad.  Są 
bowiem  przystosowania  do  tych  świąt  na  tych  monetach.  Text 
Luciana  w tey  mierze  przy  stosowany  wspiera  to  mniemanie. 
Bulengerus  de  Theatris  mówi : Gratis  spectabant  qui  symbolum 
qui  tesseram  ferebant.  Widziemy  howiem  na  wielu  takich  mo- 
netach , Neptuna,  Herkulesa  i innych  bożków,  pod  których 
opieką  był  Cyrk,  lub  dla  uczczenia  ich  świąt  wyprawiano 
igrzyska.  Fieoroni  waha  się  w mniemaniu  swoim,  a przy- 
wiódłszy na  k.  59.  rzecz  wszystkim  wiadomą,  że  w czasie 
wakowania  stolicy  Apostolskiej,  daią  się  ołowiane  znaki  do 
bespiecznego  przechodzenia  ulic  w nocy , rozumie  że  te  wszy- 
stkie wymienione  mniemania,  mogą  się  zgodzie  i ołowiane 
pieniądze  (iak  ie  nazywaią)  były  znakami,  na  igrzyska,  święta 
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zdaic  się  że  cały  zbiór  takowych  ołowianych  monet 
dowiódł,  że  były  iedne  kładzione  w fundamentach 
budów,  drugie  były  za  znaki  w teatrach  dawane, 
inne  były  na  święta  saturnalne  używane,  (209)  kur- 
su iednak  monetowego  nie  miały. 

§ 6.  Ta  powieść  o skórzanych  pieniądzach, 
obiegła  iż  tak  rzekę  dawne  i nowe  narody.  Miko- 
łay  Damascen  (210)  mówi  o monecie  skorzaney  u 
Lacedemończyków;  nauczyciel  Nerona  (211)  Aristi- 
des  mówca  (212)  wspomina  o rzemiennych  pienią- 
dzach u Kartagericzyków.  Jego  komentator  (213) 
czyli  scholiasta  tłómaczy  Aristidesa,  że  ta  skórzana 
moneta  znaczy  futra,  których  w zamianie  używano. 
Suidas  (214)  i Cebren  (215)  twierdzą  że  przed  Numą 

niewoluey  czeladzi,  w Grudniu  ido  umieszczenia  pamiątek  pa- 
nujących w podstawach  budów.  JX.  Albertrandi  prawdziwy 
znawca  i nauczyciel  tey  nauki  tego  samego  był  zdania.  Ta- 
kowe znaki  czyli  monety  z różne  mi  wyobrażeniami,  są  w kol- 
lekcji  Krzemienieckiey,  ołowianych  mamy  Ąg.  miedzianych  20. 

(209)  Nasza  Krzemieniecka  kollekcya  wiele  takich  zna- 
ków ołowianych  z różne'm  piętnem  zawiera. 

(210)  Mikołay  Damascen  urodzi!  się  podług  mniemania 
dość  gruntownego  61  r.  przed  Chrystusem.  Dzieło  iego  o 
niepospolitych  zwyczaiacb  iest  w T.  I.  Prodromos  Hellennicos 
Bibliothekes  Ed.  Corai  Paryż  i8o5  r.  p.  2G8. 

(211)  Li.  3.  c.  i5.  de  beneficiis. 

(212)  Elius  Aristidcs  Ed.  Oxfordzkiey  1730  r.  T.  II.  p. 
i45.  żył,  zaś  Aristidcs  pod  Markiem  Aurelem  i Konnnodem 
podług  Suidasa  T.  I.  p.  323. 

(213)  Istud  vero  dicit  non  quasi  scorteos  nummos  habuis- 
sent,  sed  quia  pelles  obtulerunt  quippe  regionem  animalibus 
retertam  bahitantes  et  hoc  modo  quo  visum  fuit  redimerunt. 
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w Rzymie  tylko  były  drewniane  i skórzane  pienią- 
dze. Lecz  to  co  o Rzymie  tak  późni  pisarze  twier- 
dzą, (216)  iest  więcey  iak  niepewne,  bo  Rzymscy 
pisarze  sławiąc  dobrodzieystwa  Numy  nie  opuściliby 
tak  wielkiey  odmiany  w miarze  wartości  w zamia- 
nach. Nie  mamy  w prawdzie  monet  Kartagińskich 
wczasie  samowładności  Rzeczypospolitey , lecz  na 
kolumnie  Duiliusa  (217)  mamy  wzmiankę  o złotey 
i śrebrney  monecie,  przy  wzięciu  zaś  Kartageny, 
czytamy  o wadze  kruszców.  Ze  były  w Lacede- 
monie  żelazne  pieniądze,  mamy  zgodnieysze  świa- 
dectwa. (218)  Wszelako  powtórzyć  możemy  z Eckhe. 
lem  (219)  że  ich  nikt  nie  widział.  Monety  zaś  złote 

(21 4)  Numa  primus  a Romulo  Romanorum  Rex , ex  fer- 
ro, et  cerc  factam  monetam  Romce  primus  introduxit , cum  omnes 
qui  ipsum  anteccsserunt , coriis  et  feltis  usi  fuissent.  Suidas  Ed. 
Cantabrigensis  1705  p.  347* 

(2  1 5)  Numa  primus  Romanis , asses  ccreos  littera  asignatos 
largitus  est , cum  in  necessitatibus  suis , antę  hac  corlaceis , 
ligneis  testacisque  pecuniis  usi  cssent.  Cedren.  Ed.  Paryż.  1 6^7 • 
T.  I.  p.  148. 

(216)  Suidas  kiedy  żył*  pewnie  wiedzieć  nie  można.  Po- 
dług powszechnego  mniemania  żył  koto  1 100  r.  Cpdran  umarf  r. 

(217)  Kolumna  Duiliusa  postawioną  była  w Rzymie  r. 
od  zbudowania  Rzymu. 

(218)  Xenofon  de  Rep.  Laced.  c.  6.  p.  32.  mówi  o mo- 

necie niezmiernie  ciężkiey,  o żelazney  Plutarch  in  Licurgo, 
Pollux  li.  9.  § 78.  79.  0 Clazomenaeh  mówi  Aristoteles  in 

Econom.  li.  2.  c.  2. 

(219)  Nemo  tamen  hactenus  ct  si  cupidissimus  gloriari  po- 
tuit  sibi  hujus  metalli  nummu/n  aliquem  vere  antiquum  oblatum 
Eckhel  T.  I.  p.  19.  Savot  w prawdzie  mniemał  że  znalazł. 
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i srebrne  Lacedemońskie  znayduią  się.  (220)  Nadio 
Damascen  w ośm,  Seneka  w dziewięć  wieków  po 
Lykurgu  tę  skórzaną  podali  mennicę. 

§ 7.  Jan  de  Ypres  czternastego  wieku  pisarz 
wspomina  (221)  że  wczasie  zostawania  Ludwika  IX. 
w Azyi,  robiono  skórzane  pieniądze , przebiiano  zło- 
temi  śrebrnemi  ćwieczkami.  Żaden  współczesny 
pisarz  o tern  nie  wspomina,  i ieszcze  mamy  zwyczay- 
ne  pieniądze  bite  za  sprawowania  rządów  Blanki 
matki  Ludwika  IX.  (222)  Gvido  Papas  prawnik 
Francuski  żyiący  za  Ludwika  XI.  (223)  powiedział, 
że  takich  rzemykowych  pieniędzy  używano  we  Fran- 
cyi,  kiedy  król  Jan  był  w niewoli  Angielskiey.  (224) 
Wyśmiał  dawno  Cabbalinus  (225)  lekkowierność 
Papasa.  Czyż  liczni  pisarze,  którzy  szczęście  An- 
glii, przygody  ówczesne  Francyi  zaświadczyli,  chcie- 
liby zachować  taiemnicę  o rzeczy,  na  którą  każdy 


ieden  pieniądz  żelazny , ho  go  magnes  podnosił.  Jobert  spra- 
wiedliwie uważał,  że  to  był  pieniądz  powleczony  srebrem, 
takich  pieniążków  nie  trudno  iest  znaleść. 

(220)  Patrz  różne  dzieła  menniczne,  i nasza  kollekcya 
kilka  takich  monet  zawiera. 

(221)  Żyiący  koło  i38o  r. 

(222)  Patrz  Le  Blanc  Traite  des  monnoies  de  la  France 
Ed.  1692. 

(223)  Koło  i4:o  roku. 

(224)  Król  Jan  wziętym  został  w niewole  ig  Wrzes'nia 
4 355  r.  a uwolniony  i36o  r. 

(225)  W dziele  de  usuris  Ed.  4582.  p.  676.  nazywa  twier- 
dzenie Papasa  Deliramcntum . 
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codziennie  zwróciłby  uwagę.  Współczesny  Papaso- 
wi  Commines  minister  Ludwika  XI.  iw  początku 
XVI  wieku  zmarły  (226)  twierdzi,  iż  ta  moneta  była 
iak  ze  skóry  (227)  bo  była  nie  dobra  i czarna,  dla 
zmięszaney  w znaczney  wielości  miedzi.  Yillaret 
kontynuator  Vellego  (228)  z iedney  rękopismowey 
kroniki  przywodzi:  że  w uczynionem  badaniu  praw7 
xiążąt  Brytanii  okazało  się , że  mieli  prawo  dawać 
kurs  monecie  skórzaney.  (229)  Historya  XIV  wieku 
we  Francyi  iest  nadto  w7yiaśniona,  aby  mogło  bydź 
milczenie  zachowane  o tak  ważnym  wypadku.  Ma- 
my prowincyi  Britanii  akta  i dyplomata.  Mamy  dzieie 
menniezne  Francuskie  ówczesne  w naylepszym  po- 
rządku. Naymnieyszey  wzmianki  o skórzaney  mone- 
cie, która  bydź  miała  w starey  wieży  iak  pamiątka 
złożona,  nie  mamy.  Wspomnienie  tedy  w iedney 
kronice  rękopismowey,  która  nie  podlegała  sądowi 
krytyki,  nie  może  dawać  dowodu,  któryby  sie  wa- 
żył z milczeniem  aktów7  i wszystkich  pisarzów. 

§ 8.  Podobną  wiadomość  o Fryderyku  II.  Ce- 
sarzu (280)  iż  używał  skórzaney  monely  mamy  w 

(226)  Umarł  1609  r. 

(227)  Memoires  des  Commines  T.  I.  li.  5.  eh.  18.  Kd. 
Bruxelskiey  1760  r. 

(228)  W kontynuacyi  historyi  Francuskiey  T.  XXI.  na 
k.  89.  ' 

(229)  Et  meme  de  donner  cours  aux  monnaics  de  cuir  dont 
plusicnrs  picccs  se  tmuuaicnt  dans  la  cour  de  Namur  T.  XXI. 
Hisloire  de  la  France  p.  8q. 

(a3o)  Antonin  Arcy-biskup  Florentski  zmarły  *459  r. 
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pisarzach  daleko  późniey  żyiących.  Nasz  Polak  Bzow- 
ski (231)  przepisał  tę  baieczną  powieść.  Mamy 
ówczesne  i następnych  wieków  dzieie  i akta,  nay- 
mnieyszego  śladu  nie  mamy,  któryby  przed  końcem 
XV  wieku  iestestwo  tey  bayki  wskazał. 

§ 9.  Znayduiemy  iednak  dowody,  że  na  początku 
tego  wieku  w kilku  Guberniach  Rossy isk ich  była 
skórzana  moneta.  Schulchow  w historyi  handlowey 
Rossy iskiey  (232)  przywodzi  imienny  ukaz  Piotra  I. 
1700  r.  8 Marca  wydany,  aby  w mieyscu  skórza- 
nych pieniędzy  i łamanych  kopiiek  śrebrnych,  któ- 
rych dla  niedostaku  monety  używano  nad  Wołgą, 
bito  miedziane  pieniądze.  Golików  (233)  cały  ukaz 
wydrukował:  lecz  oryginału  tey  ustawy  w Rządzą- 
cym Senacie  w Petersburgu  nie  można  było  znaleść. 
(234)  Graf  Soltyków  senator  w Petersburgu  ma 
kilka  skórzanych  pieniędzy,  na  których  orzeł  iest 

w kronice  swoiey  pod  r.  1243.  napisał  tę  wiadomość.  Wia- 
domo iest  iak  wiele  ma  błędów  ta  kronika  od  Adama  do  Fry- 
deryka III.  pisana. 

(23 1)  Abraham  Bzowski  Dominikan  kontynuator  dzieiów 
Baroniusza  od  1198  r.  do  i5^2.  pod  r.  1243.  Każdy  zliczo- 
nych dawno  wydał  o tym  pisarzu  wyrok,  że  on  w dziejach 
które  pisał  szedł  za  opinią  Dominikanów  , którzy  go  poprze- 
dzili; ten  zakon  i cudowne  wypadki  miał  w szczególnej  uw  adze. 
S.  Antonin  zaś,  który  tę  rzemienna  Fryderyka  II.  monetę  po- 
dał, bvł  Dominikanom. 

7 J 

(232)  Kd.  1781  r.  T.  I. 

(233)  Djełanje  Petra  Welikaho  w Moskwje.  1788.  T. 
IV.  p.  172.  8vo. 

(234)  Upewniono  nunc  że  tego  ukazu  na  próżno  szukauo. 


— 60  — 


wybity.  Ja  tey  osobliwości  nie  widziałem.  Wszela- 
ko pokazywał  mi  JP.  konsyliarz  Dubrawski,  sławny 
i szczęśliwy  zbieracz  rękopismów  , czworogranny  skó- 
rzany mały  znaczek,  który  miał  bydź  znakiem  dzie- 
siątey  owcy  dawaney.  Twierdzi  ten  uczony  czło- 
wiek, że  skórzane  oznaki,  nie  były  monetą;  lecz 
tylko  poprzedzały  assygnaty  użyte  do  handlu.  Mała 
też  bywała  liczba,  i temczasowo  były  używanemi. 

§ 10.  Rozumiem  że  dowiodłem  iakiey  wartości 
iest  mniemanie  o skórzanych  pieniądzach  w Polszczę. 
Póydziemy  teraz  do  innych  części  naszego  dzieła, 
w którem  ucznie  ważną  naukę  o monecie  narodówey 
łatwo  zgłębią. 


ROZDZIAŁ  TRZECI. 

O BRAKTEATACH. 

§ 1.  Brakteat  iest  moneta  cienka,  na  iedney 
tylko  stronie  ma  wyciśnięty  lub  wybity  stępel,  imię 
Bractea  znaczy  blaszka, 

§ 2.  Kiedy  zaczęły  bydź  brakteaty  zachodzą 
spory.  Bircherod  (235)  używanie  brakteatów  przed 
urodzeniem  Chrystusa  przyznaie.  Brenner  usiłował 


(235)  Spccimen  rei  nummańce  Danorum  p.  32. 
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okazać  (236)  że  Goty  wclawnych  czasach  mieli  ta- 
kową monetę.  Niemieccy  pisarze  godzą  się  że  przed 
Ottonem  W.  (237)  nie  było  brakteatów  w Niem- 
czech. W Czechach  przypisywano  Neklanowi  w 866 
r.  iuż  ieden  brakteat.  (238)  Tileman  Friese  z Stra- 
bona  chce  okazywać,  że  Hiszpanie  cienkiemi  śre- 
brnemi  blaszkami  ułatwiali  zamianę  towarów.  (239) 
Podług  niego  Sorby  i Wendy  ludy  Słowiańskie  YII 
wieku  mieli  takie  same  monety.  (240)  Chce  dowo- 
dzić z słów  Prokopiusza,  Piegniona,  Cassiodora,  że 
Niemcy  w YI  wieku  mieli  brakteaty.  Dowody  po- 
dług mnie  nie  są  mocne  (241)  wreszcie  przedmiot 
mego  pisma  iest  o Polszczę , która  nie  chlubi  się  tak 
dawnemi  a razem  wątpliwemi  pamiątkami;  powtórzę 
z uczonym  pisarzem  w materyi  menniczney,  (242) 

Non  nos  tram  inter  vos  tantas  componere  lites . 

W XII  i XIII  wieku  znaczną  liczbę  brakteatów  bito. 

(236)  Thesaums  nummorum  Sveo-Gothicorum  p.  117. 

(237)  Otto  Sperling  Epistoła  de  nummorum  bracteatorum 
et  caoomm  nostrce  ac  superioris  oetatis  origine  ac  progressu  Lu- 
becae  1700  r.  4 Januar  Krzysztof  Olearius  Isagoge  ad  Numo- 
philacium  bracteatorum  Jenae  1694*  4to  Ludewig  Einleituug 
zum  deulschen  Miinzwesen  Ed.  Ulm.  1752.  c.  7.  p.  71. 

(238)  Yoigt  Bomische  Muntzwesen  1.  Theil  p.  32. 

(239)  Miinzspiegel  3 Buch  im  3 cap.  u Yoigta  p.  33. 

(240)  Tamże  VIII  Rozdział. 

(241)  Nie  mam  przed  sobą  tego  dzieła,  lecz  tylko  czy- 
tam wyciąg  zrobiony  przez  Voigta;  lecz  przywiedzione  świa- 
dectwa są  mi  wiadome  i pisząc  odczytałem  ie  z uwagą. 

(242)  Yoigt  T.  I.  p.  32. 
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§ 3.  Nazywali  Niemcy,  Zohlpfeninge  Blech- 
miintze , Schupelmunzen , Pfanenmiinze , Holilepfe- 
ninge.  Po  łacinie  nazywano.  Cavi,  concavi , 
ningi , Pfanningi . W Czechach  słowo  Penii , iest 
wspólne  wszystkim  monetom,  wszelako  słowo  P/ć- 
cliacze  podług  Yoigta  znaczy  tę  sarnę  monetę.  U 
nas  w Polszczę  słowo  pieniążek  zdaie  się  przypomi- 
nać brakteaty. 

§ 4.  Obszerny  zbiór  tych  monet  różney  formy, 
różnego  stępia  i nieiednakowey  dobroci  stawiamy  w 
naszey  kollekcyi  uwadze  uczniów.  Każdy  zapyta  się 
iaka  bydź  mogła  przyczyna  używania  tych  monet, 
które  w wielkiey  części  wiatr  unieść  może,  a zła- 
maniu łatwemu  są  wystawione?  Wyrażę  co  uczeni 
pisarze  myślą.  Jedni  rozumieią  że  dla  uniknienia 
fałszowania  monety  wprowadzono  ten  gatunek  pie- 
niędzy. (243)  Lecz  Ludewik  (244)  okazał,  że  w tych 
śrzednich  wiekach  bito  większe  monety  zwane  De- 
nary, a brakteaty,  osobliwie  z późnieyszych  czasów, 
połowy  dobrego  śrebra  nie  maią.  Inni  daią  przy- 
czynę wprowadzenia  brakteatów  dla  nieumieiętności 
rzemieślników.  (245)  Są  iednak  z stępieni  na  obu 
stronach  w tych  dwóch  wiekach  bite  denary.  (246) 


(243)  Voigt  T.  I.  p.  3a.  i przywiedzione  zdania  u Lude- 
wiga  p.  44- 

(244)  Einleitung  zum  deutsciien  Miinzwesen  c.  5.  p.  45. 

(245)  Ludewig  tamże  p.  5o.  iest  tego  zdania. 

(246)  Mosera  Anmerkungen  iiber  Ludewig  p.  5o. 
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Moser  (247)  przypisał  niedostatkowi  srebra.  (248) 
Te  wszystkie  przyczyny  nie  są  przekonywaiące.  Zdaie 
się  że  gdy  wielu  biskupów,  opatów,  xiążąt,  niektó- 
rych hrabiów  i wiele  miast  miało  prawo  bicia  mo- 
nety, stawianie  zaś  mennic  kosztu  wiele  wyciągało, 
kiedy  iednego  kraiu  lub  miasta  moneta  w drugim 
nie  była  przyimowana,  robiono  tę  monetę.  (249) 
Sama  brzydkość  stępia  dowodzi,  że  bito  młotkiem 
drewnianym  i nie  wiele  trudu  używano.  Yoigt  (250) 
okazuie,  że  w Czechach  stępie  były  lepsze , więc  nie 
było  potrzeby  wprowadzania  takiey  monety,  lecz 
odpowiedź  iest  prosta,  że  w Niemczech  była  pierwey 
ta  moneta.  Czechy  acz  kray  bogaty  podług  świa- 
dectw historyi  (251)  w ustawnym  będąc  związku 
z Niemcami,  miały  także  te  pieniążki  acz  mniey  źle 
wybiiane  od  innych. 

§ 5.  Te  monety  hyły  bite  od  wielu  panów  i 
miast:  naydawnieysze  były  z czystego  śrebra , potem 

(247)  Moser  wydawca  uwag  nad  Ludę  wigiem. 

(248)  p.  5o. 

(249)  Już  te  uwagę  zrobit  Heusinger  wpis'mie,  Abhan- 
dlung  von  dem  Nutzen  der  deutschen  Munzwissenschaft  p.  81. 
Moser  p.  5i.  nie  iest  przeciwny  temu  zdaniu  i owszem  doda- 
ie,  że  gdy  tylu  panów  i miast  bito  pieniądze,  chciat  ie  bić 
każdy  dla  okazania  swego  prawa. 

05o)  T.  I.  p.  3gg. 

(25i)  Dzieiopisowie  Czescy  niezmierne  bogactwa  z kopal- 
ni Czeskich  zaświadczają,  kronika  klasztoru  Saczawskiego  p. 
1806.  mówi  stówami  Fryderyka  II.  Cesarza  Terra  Bohemorum 
auro  et  argento , et  omnium  prcetiosarum  rerum  copia  scitur  re- 
dundarc. 
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urzędownie  i prywatnie  fałszowano,  miedziane  blaszki 
pobielano.  Przebiiane  bywały  te  pieniążki  i nazy- 
wano ie  w pismach  XII  i XIII  wieku  nummi  per- 
forati . (252) 

§ 6 Były  brakteaty  złote  (253)  choć  ich  ieste- 
stwu  niektórzy  zaprzeczali,  były  miedziane,  mówią 
i o mosiężnych.  Te  chyba  były  temczasowemi  zna- 
kami w zamianie  iednego  małego  okręgu  ziemi. 

§ 7.  Rachowano  te  brakteaty  na  funty  i na 
kopy  (254)  w miarę  wartości  wewnętrzney  lub  opi- 
nii o nich  stanowiono  kupna  i przedaże  nayczęściey 
małe,  a niekiedy  wielkie  Upadły  te  monety  iak 
tylko  grosze  być  zaczęły:  bo  te  pewney  wielkości 
i wewnętrzney  wartości  będąc,  były  iedynym  prawie 
środkiem  zamiany.  Mamy  ieszcze  w początku  XVI 
wieku  w Polszczę  przykład , że  za  półgrosze  kupo- 
wano sukno , a małe  pieniążki  nawet  nie  brakteaty 
(255)  przeznaczono  na  płacenie  w kraiu  będącego 
żołnierza. 

(a52)  W tranzakcyach  w XIII  wieku  w Niemczech  czyta- 
my : de  nummis  perforads. 

(253)  Ludewig  p.  36.  mówi  ze  miał  złote  brakteaty. 

(254)  W licznych  Tranzakcyach  XIII  wieku  widziemy 
Libras  talenta  nummorum.  W Saxonii  1200  r.  rachowano  na 
kopy  takie  pieniążki.  Grundliche  Nachńcht  von  Ankunft , 
GepragCy  Gewicht  und  TVerth  dcrer  in  S ach  sen , Tłiuringen,  und 
Meissen  gemunzten  Groschcn , so  wohl  von  denen  selbst  im  Han- 
del und  TVandel  vormahl  gebrduchlich.cn  schock  Groschcn.  Wit- 
tenberg 4.  1728.  p.  126. 

(2  55)  Item  visum  erat  utile  , et  necessarium  , quod  Cra - 
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§ 8.  Zaprzeczyć  nie  można  iestestwu  monety 
w Polszczę.  Spór  wystawiony  przez  Kadłubka  mię- 
dzy poborcą  a płacącym  podatek  za  Mieczysława 
Starego  dowodzi  (25G)  że  były  dobre  pieniądze  i 
blaszkowe  nazwane  palcce  to  iest  właściwie  brakte- 
aty. Te  które  nawet  są  w naszey  kollekcyi  dowo- 
dzą ich  iestestwa.  Mówiono  mi  o brakteacie  Prze- 
mysława II.  lecz  go  nie  widziałem,  nie  umiem  tedy 
powiedzieć,  kiedy  ta  moneta  u nas  ustała;  pewną 
iest  rzeczą  że  w XIV  wieku  nie  były  w Polszczę.  (257) 

oiensis  et  Russicc  terrcc  qilcc  defensionis  onus  gcstura  crant  his 
temporibus  contributiones  prwatas  fuerent  de  illisque  argcntum 
ad  monetariam  emcrent  de  quo  nummos  minulos  spcciales  s/iprn- 
diarii  in  auxilium  defensionis  istanun  terramm  servabuntur.  De 
eodem  argento  medios  grossos  in  monet  aria  nostra  publica  cudent , 
pro  quibus  Thesaurarius  noster  pannos  cmet.  Urządzenie  na 
pospolite  ruszenie  i5oG.  przez  króla  Alexandra  w arc!iivum 
Nieświeżskim  u mnie  kopia  N.  48.  k.  i48.  w M.  S.  pod  tytu- 
łem akta  od  i5o6  do  i5i6  r. 

(256)  Widziałem  te  pieniążki  na  obydwóch  stronach  iest 
stempel,  lecz  w nich  złe  iest  s'rcbro.  Mówiemy  o tych  pie- 
niążkach w następnym  rozdziale. 

(257)  W końcu  XVII  wieku  dopiero  zaczęto  pisać  o 
brakteatach.  Oyeiec  i syn  OleariusZe  nay  pierwsze  rozprawy  o 
tym  przedmiocie  wydali.  Ważnieysza  iest  M.  Joh.  Christoph. 
Olearii  Isagoge  ad  numophilacium  bracteatum.  Jenae  1694. 
4*  późniey  pisał  Schlegel  dc  Nummis  Altenburgensibus , Tsena- 
censibus , Ooiłianis , Ccllce  vetcris , Misniensibus , M ulhasanis , 
Nordhasianis  1695.  Schmid  Niimmi  bracteati , Naumburgoci- 
enses , Pegavicnses.  Jence  1G95.  Następnie  Otto  Sperling  de 
nummorum  bracteatorum  et  cavorum  nostrce  ac  superioris  cetatis 
origine  et  progressu  1700  4to.  Ludewig  Einleitung  za  dem  Munz- 
wesen  der mittleren  Zciten , z przyczyny  znalezionych  brakteatów 
1708  r.  Opuszczam  inne  cząstkowe  wspominania,  w wielu 
dziełach  czyniących  rzecz  o monetach  śrzednich  wieków. 
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ROZDZIAŁ  CZWARTY. 

O GROSZACH  OD  ICH  POCZĄTKU  W POLSZCZĘ  DO  ZGAŚNIE- 
NIA  RODU  JAGIEŁŁÓW  1572  ROKU. 

§ 1 . Grosus  owo  znaczy  w zepsutey  łacinie 
gruby  (258j  a czasem  ten  wyraz  stosowano  do  ozna- 
czenia nieuka.  (259)  W rozdziale  drugim  okazałem 
iakiego  rodzaiu  były  drobne  pieniądze  brakteata- 
mi zwane.  Grubsze  pieniądze  zwano  grossi  dla  zro- 
bienia różnicy  od  mnieyszych.  Fryderyka  II.  ustawa 
1232  r.  daie  nam  wiedzieć  o iestestwie  groszy  ze 
złota.  (260) 

(a58)  Genealogia  Regum  Francicc.  Acheri  Spicilegium  p. 
8o5.  Ludovicus  Grossus  genuit  Robertum  grossum  Comitem  Cru - 
tarnin.  Wiadomo  ze  łen  Ludwik  do  tychczas  w dzieiach  Fran- 
cuskich grubego  nosi  mie.  Jak  1o  słowo  grossus  do  grubości 
wszelakiego  rodzaiu  stosowano,  patrz  du  Canga  Kd.  Paryż: 
1733  r.  T.  III.  p.  966.  Yossiusa  de  Vitiis  scrmonis  latini  li.  3. 

P.  459. 

(259)  Ibidem  p~  966. 

(260)  Et  positis  aureos  grossos  et  dcnarios  monetare.  Gol- 
dast  Const:  Imper:  T.  I.  p.  299.  Tego  samego  Fryderyka  II. 
od  123i  t.  widziemy  bitą  złotą  monetę  ćwierć  uncyi  ważącą 
nazwane  Augustarii  albo  grossi  Augustnrii  auri.  Muratory  w 
rozprawie  de  monetis  Italiae  i inni  ie  wydali.  W zbiorze  szty- 
chowanych złotych  monet  w Wiedniu  na  k.  56.  są  te  monety. 
Karol  V.  1549  r.  3i  Maia  u Hirscha  T.  I.  p.  3 1 6.  daie  tala- 
rom nazwisko  Guldene  groschen.  Czechy  nazywali  początko- 
wo talary  Grossc  Tolsky  iak  z zbioru  praw  Czeskich  i55o  r. 
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§ 2,  Zamieszania  niezmierne  w wybiianiu  monet 
wstrząsało  we  wszystkich  kraiach  maiątki.  Ludwik 
IX.  (261)  położyć  chciał  granicę  temu  nieszczęściu* 
Postanowił  bić  monetę  grubą,  w mieście  Tours  była 
mennica.  Nazwano  tę  monetę  grossi  Turonense &. 
(262)  Ta  moneta  stała  się  wzorem  dla  innych  kra- 
iów.  Imię  grosza  stało  się  powszechnem , a nawet 
na  monecie  Frankfortskiey  wybito  Turoneńskie  gro- 
sze, (263)  sześćdziesiąt  sztuk  wybiiać  miano  z grzy- 
wny, ę264)  a pieniądze  miały  bydź  z czystego  sre- 
bra. (265) 

§ 3.  Niemcy  zostawali  do  końca  X £|L  wieku 
przy  rachunku  solidów,  czyli  szelągów  (266)  grzy- 

p.  146.  okazuie  Yoigt  T.  II.  p.  'Mówić  będziemy  w swo. 
im  mieyseu  o te'y  monecie.  To  tylko  dane  nazwisko  dowo- 
dzi, że  grosz  był  ogólne m dla  wielu  monet  nazwiskiem,  do- 
dane zaś  przydatki  złfrtych , czyli  zlotowych  groszy,  szerokich, 
wysokich,  i t.  d.  datą  dopiero  prawdziwe  • tłumaczenie. 

(261}  Zaczął  panować  1226  r.  umarł  1270  r. 

(262)  Bazingham  Traite  des.  monnaies  T.  I.  p.  566.  Ir 
Blanc  Traite  des  monnaies  p.  170.  obszernie  ten  grosz  opisuią. 

(263)  Turonem  Francof.  Patrz  Schlegela  de  antiąuis 
nummis. 

(264)  Bazingham  i le  Blanc. 

(265)  De  mundo  argento  próba  iesl  1 5 1/2 . 

(266)  Kiedy  zaczęto  używać  imienia  Solidów  w Rzymie,, 
iakie  następowały  w tey  monecie  odmiany,  rzecz  iest  obca  te- 
mu dziełu.  Dosyć  iest  wyrazie  że  narody  Fryzionów,  Bur- 
gundów, Ostrogotów,  Wizygotów,  Longobardów  od  Rzymian 
tę  monetę  przeięli.  Za  Karola  W.  20  Solidów  szło  na  grzy- 
wnę czystą  srebra.  Z wprowadzeniem  brakteatów  upadała 
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wnach  czystego  i wybitego  srebra,  a naywięcey  przy 
małych  pieniążkach  brakteatach.  W dyplomatach 
trzynastego  wieku  są  wspomnienia  o groszach,  (267) 
lecz  nie  masz  pewności  iakiego  rodzaiu  była  tak  na- 
zwana moneta:  i nawet  niektórzy  wątpią  o dokładno- 
ści dat  przywiedzionych  dyplomatów.  (268)  Dobroć 
a więcey  niedołężność  następców  Karola  W.  udzie- 
lała duchownym  i świeckim  panom  tudzież  miastom 
prawo  bicia  monety.  Wyprzedzano  się  na  temcza- 
sowe  zyski,  iak  iuż  o tein  mówiliśmy.  Fryderyk  II. 
1215  r.  kazał  przysięgać  xiążętom  w Rzeszy  że  nie 
będą  podlić  monety.  (269)  Świętość  przysięgi  nie 
poprawiała  nie  uważnego  łakomstwa.  Interes  wła- 
sny w zachęceniu  osadników,  potrzeba  utrzyma- 
nia gasnącego  handlu,  zwróciła  uwagę  wielu  na  tę 
prawdę , że  nieprawe  zyski  ciągną  za  sobą  z uboże- 
nie tych , którzy  są  ofiarą  i tego  nawet  który  zrzą- 
dza ucisk.  Z ubożenie  bowiem  poddanych  ciągnie 
za  sobą  zmnieyszenie  dochodu  panuiących.  Krzyżacy 
obeymuiąc  Prussy  obiecali  bić  także  monetę  grubą 
z czystego  śrebra  i sześćdziesiąt  sztuk  z grzywny  (270) 

używanie  solidów,  w Niemczech  został’  iednak  Schilling , dwu- 
dziestą częścią  liczalney  grzywny  Pruskiey  i części  kraiów 
Niemieckich. 

(267)  W dziele  Rudolfa  Gotha  Diplomatica  1.  Theil  p. 
218.  pod  r.  1292.  a w 3.  Theil  p.  29.  1265.  r. 

(268)  Voigt  T.  11.  p.  95. 

(269)  Hirsch  pod  r.  12 i 5.  PfefTel  hisloire  abregec  d’ Allc- 
magne  Ed.  Paris  1^54  r.  p.  207 

(270)  Artykuł  4o  przywileiu  Chełmińskiego  wydanego 

1233  r.  ponowionego  i25i  r.  Już  wyżey  w nocie  przy- 
wiedzione iest  to  prawo. 
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tak  iak  Ludwik  IX.  przepisał,  imię  tylko  solidów 
zachowane  zostało. 

§ 4.  W końcu  XIII  wieku  możny  pan  w Rzeszy 
Niemieckiey  Wacław  II.  król  Czeski  zastał  spodlo- 
na monetę  przez  swoich  poprzedników.  Czechy  da- 
wno miały  kruszczowe  kopalnie.  Kutenbergskie  góry 
albo  odkryte  zostały  za  Wacława  II.  (271)  albo 
taż  sama  kopalnia  dawniey  znana  przez  niego  urzą- 
dzoną, (272)  większe  przynosiła  państwu  pożytki. 
Moneta  tedy  w tym  kraiu  łatwiey  mogła  bydź  pole- 
pszoną. Wacław  II.  uczynił  tę  ważną  epokę  (273) 
w dziełach  handlu  i rzeczy  menniczney  podług  ie- 
dnych  1296  r.  (274)  pewniey  zaś  1300  r.  (275) 

(271)  Bezimienny  pisarz  w zbiorze  Menkeniusza  T.  III. 
p.  1742. 

(272)  Urządzanie  tych  kopalni  przez  króla  zostało  zro- 
bione. Sam  król  mówi  li.  3.  c.  6.  A sceculo  non  est  auditumy 
tot  magnas  et  prcetiosissimas  loccitiones  ct  conductiones  conlrahi 
in  tam  modico  tarce  spatio  sicut  in  argenti  fodio  nostro  chutnie 
nobis  ab  origine  mundi  coelesti  providentia  rcservato  quasi  omnia 
regna  mundi  iam  auri  argentique  fodio  exsicata  sola  fertilis 
JJohcmia  nostris  temporibus  suo  auro  et  argento  feliciter  irrigarit. 

(273)  Deverdeck  Silesia  numismatica  Ed.  1711.  zp.  p.  lit. 
śmiało  twierdzi  że  grosze  Czeskie  pierwe'y  były  bite.  Lecz 
świadectwa  które  przywodzi  Deverdeck  okazuią  tylko  że  była 
moneta  w Czechach,  o cze'm  wątpić'  niemożna,  lecz  nie  grosze. 

(274)  Goldast  T.  II.  p.  611.  Schlegel  de  nummis  aniiquis 
p.  io5.  Tę  datę  wzięto  z Epithomu  Siff sieli  Presbjteri  mitnen- 

sis  li.  2.  p.  70  1 . 

(275)  Rex  cum  nova  Regina  f Rixa J in  Bohemiam  rerni- 
grans  animum , ad  novam  monetam  cudendam  intendebat  ma - 
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wezwawszy  z Florencyi  myncarzów  i zaczął  bić  gro- 
sze przyimuiąc  wzór  od  Ludwika  IX.  dany.  (276) 

§ 5.  Dowiedliśmy  w § 1.  tego  rozdziału  że 
wyraz  grossus  użytym  został  na  oznaczenie  grubszey 
monety.  W Czechah  nazwano  tę  monetę  Denani 
grossi  Pragenses . Ze  zaś  bił  i mnieysze  grosze 
Wacław  (277)  a w Niemczech  i w Polszczę  imię 
szerokiego  śrebra  (278)  i szerokich  denarów  (279) 


gis  argentiam , quam  hactenus  in  B&hemia  excusa  fuit  majorem 
tunc  argenti  copiam  suppeclitantibus  Cuthnensibus  montibus.  Ad 
quos  ex  Florentia  Hetrusca  monetańi  aniti  nummos  argenteos 
primi  in  Bohemia  hac  forma  et  imagine  qua  nunc  sunt  quos 
grossos  Bohemo s mocamus  excuderent.  Dubravius  historia  Bo- 
hemica  li.  18.  p.  i58.  Disquisitio  historia  de  sexagenis  Pra - 
gensibus.  Apud  Pray  annales  Reg.  Hung.  P.  2.  p.  238. 

(276)  Pray  ut  supra  p.  239.  Dobrur  de  sexagenis  Pro- 
gensibus.  Schlegel  de  antiquis  nummis. 

(277)  Ejusdem  tempore  Regis , et  grossi  parci  argentei  erant 
portati  Cracooiam  Anonim  archidiakon  w zbiorze  Sommersberga 
T.  II.  p.  59.  Franciszek  w kronice  Pragskiey  c.  i3.  mówi: 
Moneta  fuit  facta  Grossorum  Pragensium  et  parvorum  denari- 
um.  W Francy  i nazywano  Paivos  Turonenses  iak  le  Blanc  p. 
217.  mówi  a na  k.  168.  wyszty chował'.  Na  groszach  małych 
Saskich  Fryderyka  Admorsus  zwanego , widzimy  napis  Pand 
misnensis  Bochm.  Sachsischer  gro schen  Gabinet  i.  Fach.  Tab. 

4.  n.  44*  p*  >53. 

(278)  Latum  argentum.  W umowie  miedzy  kapitułą  Płocką 
a klasztorem  Tynieckim  1227  r.  za  panowania  Leszka  Białego 
lnsuper  XV.  marcas  lad  argenti  Pio  cen.  si  capitulo  refundet , 
Szczygielski  Tynecia.  Podobne  umowy  widzieć  można  w Schle- 
gelu,  kodexach  dyplomatycznych , i innych  dziełach. 

(279)  W Schlegelu  de  nummis  andquis  p.  to.  ioct  list 
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było  znane,  tym  groszom  dano  imię  szerokich  groszy 
Praskich.  (280)  Xiąże  Saski  Fryderyk  przezwany 
Admorsns  czyli  ugryzioney  twarzy  (281)  poszedł  za 
tem  przykładem.  (282j  Miasta  Frankfort  i Nurem- 
berg  wybiiały  laką  sarnę  monetę.  (283)  Tak  tedy 
ta  moneta  pod  tem  imieniem  w wielu  kraiach  znana 

(284)  we  Francyi  gdzie  się  naypierwey  ziawiła  w 
końcu  XV  a zaczynaiącym  się  XVI  wieku  zginęła. 

(285)  W Niemczech  do  wprowadzenia  talarów  iedy- 
ną  była  w kupnach  i przedażach  monetą. 

Ludwika  V.  Cesarza  i344  r*  w którym  wspomina  quindecime 
latomm  denariorum  in  moneta  in  Aldcnburg . W Pruskich  i35ir. 
były  szerokie  szelągi.  Hartknoch  dc  re  nummaria  i Braun 
Preusisch  Miinzwcsen  p.  lp.  rozumiem  iednak  że  te  szerokie 
szelągi  są  szerokiemi  groszami:  bo  przywiley  1233  r.  a pono- 
wiony 125i  r.  dla  Chełmna  mówi  o 6o  Solidach  z grzywny 
Grosze  zaś  Ludwika  IX.  i Wacława  II.  w takowey  liczbie  by- 
ły bitemi. 

(280)  Dobner  de  sexagenis  grossor:  Pragensium  i wrszysey 
pisarze,  którzy  o groszach  Praskich  rzecz  czynili. 

(281)  1291  r.  zaczął  panować,  umarł  1324  r. 

(282)  Ta  ważna  w dzieiach  mennicznych  Saskich  epoka 
iest  w r.  1307.  albo  może  nieco  pożniey  dla  przyczyn  w dziele 
GriindUche  Nachricht  von  Ankunft  Geprdge  Gewicht  und  TV erth 
dercr  in  Sachsen , Thuringen  und  Meisen  gemunztc  Groschen 
Wittembcrg  1728.  4*  p*  18. 

(283)  Frankfort  miasto  otrzymało  wolność  bicia  takiey 
monety  1 34 f • r. 

(284)  Dixere  Germani  Grosh:  ut  ltali  gros  sonę , Hispan 
Gruesso , Belga  Groote , Angli  Grotę,  ac  similiter  grossus  Ve~ 
netorum  apud  Odericum  Peregrinationis  suce  c.  1.  TYende  caer- 
eitio  de  primis  nummis  Qolonice  1702  r. 

(285)  Bazingham  na  końcu  T.  II.  Tab.  IV.  pod  Ludwi- 
kiem XII.  i Franciszkiem  I. 
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§ 6.  Panował  nad  Czechami  i Polską  Wacław, 
utrzymywał  on  w Polszczę  fabryki.  (286)  Założył  nowy 
Sandecz  (287)  posyłał  małe  grosze  (288)  do  Polski. 
Śmierć  Wacława  (289)  usunęła  przeszkody  Władysła- 
wowi Łokietkowi  do  odzyskania  Krakowa  utracone- 
go przez  przychylność  mieszczan  do  Niemców  (290) 
i innych  zamków  słabą  załogą  Czeską  bronio- 
nych. Zwyczaiem  iest  że  następca  niemiłego  po- 
przednika niszczy  ustawy.  Opinia  iednak  publiczna 
i oczywiste  przekonanie  znagliły  Łokietka,  że  i sam 
tey  rachuby  używał,  (291)  a tem  więcey  nie  bronił 
lakowego  liczenia  (292)  iednak  o monecie  kraiowey 
nie  zapominał.  (293)  Takowy  grosz  był  dwunastą 

(286)  Anonim  mówi,  że  Cracoviam  muravit.  Inni  pisarze 
przyznaią,  że  część  murów  Krakowa  iest  dziełem  Wacława. 

(287)  Lustracya  i56g  r.  przywiley  dany  nowemu  Sande- 
czowi  od  Wacława  w dzieła  swoie  zapisała.  Wszyscy  pisarze 
nasi  nie  zaprzeczaią  te'y  fundacyi  przez  Wacława. 

(288)  Parvos  grossos  argenteos  patrz  notę  pod  liczbą  555. 
dzieła  o Lite  w.  i Pol.  prawach. 

(289)  Umarł  Wacław  i3o5r  24  Czerwca. 

(290)  1291  r.  Długosz,  Kromer  i Naruszewicz,  pod  tym 
rokiem. 

(291)  W zastawie  Olsztyna  i3o8  r.  w dzień  SS.  Piotra  i 
Pawła  w umowie  z Krzyżakami  1309  r.  w zastawie  Rogoźna 
i3  19  r.  4 Maia. 

(292)  Tranzakcya  konwentu  Tynieckiego  i320  r.  Szczy- 
gielski Tinecia  p.  168. 

(293)  Komissarze  Papiescy  w sprawie  Władysława  Ło- 
kietka i322  r.  między  Polską  a Krzyżakami  Cod.  dipl.  Dog- 
giela  T.  IV.  p.  45-46.  skarali  Krzyżaków  ad  solutionem  triginfa 
millium  maiearum  moneta,  et  ponderis  Regni  Polonia  a wyda- 
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Częścią  czerwonego  złotego  (294)  miał  czystego  sre= 
bra  gran  76  y6  (295)  gdy  czerwgny  złoty  w ówczaś 
i późniey  na  naszą  monetą  miał  złotych  16,  (296) 
więc  grosz  ieden  pierwszy  Praski  wart  był  na  stopę 
monety  1766  r.  (297)  złoty  h groszy  10.  Wten- 
czas z grzywny  czystego  srebra  Wacław  II.  wybiiać 
kazał  sześćdziesiąt  groszy,  czyli  kopę. 

§ 7.  Ledwo  co  zaczął  panować  Wacław  III. 
w Czechach  (298)  stracił  życie  od  zabóycy.  Pod 
imieniem  tego  króla  bite  pieniądze  są  różney  wagi 

tki  prawne  redukowano,  ad  ccnłum  quinquaginta  marcas  gros* 
sorum  Pragensium  taxamus. 

(294)  Braun  Miinzwesen  in  ‘Loyko  w MS< 

(agS)  Te  12  groszy  miały  gran  czystego  śrebra  9213/3 
czyli  922.  gran;  grosz  więc  ieden  miał  czystego  s'rebra  765/6. 

(296)  Zloty  ieden  podług  stopy  1766  r.  miał  lei n śrebra 
gran  5744/80,  złotych  16  wynosi  gran  92148/80;  abym  nie 
był  w potrzebie  częstego  powtarzania,  wyrażam  że  złoto  było 
tańsze  iak  wprzedziale  o proporcyi  złota  z srebrem  czytelnik 
Zobacży. 

(297)  Konsfcytucya  r.  1766.  prżyięła  prawidło  co  do  monety 
ułożone  między  Austryą  i Bawaryą  17Ś4  r.  aby  z grzywny  fein 
Kolońskiey  złotych  80  wybiiano.  W 1786  r.  Seym  nakazał 
nowy  plan  monety  ułożyć  komissiom  skarbowym.  Naznaczono 
wybiiać  żgrzywn y Złotych  84  1/2.  Ja  w te'y  całey  redukcyi 
biorę  źa  prawidło  stopę  r.  1766,  bo  te  trzyma  Austrya  i Ros- 
syiska  srebrna  moneta  do  mey  naywięcey  iest  Zbliżona.  Ostrze- 
gam tylko  że  w redukcyi  rubel  Katarzyny  II.  tylko  złotych 
Polskich  sześć  rachować  należy. 

(298)  Zaczął  panować  i3o5  r.  lecz  po  dziewięciu  miesią- 
cach w Ołomuńcu  zabitym  został. 


10 


i podobno  iego  następca  bił  gorszą  monetę  pod  ie- 
go  stępieni.  (299) 

Po  zgaśnięcia  dawnego  rodu  królów,  w Czechach 
temczasowo  władali  wezwani  do  tronu  Rudolf  syn 
Olbrychta  Cesarza  (300)  i Henryk  Karyncki  xiąże 
a szwagier  Wacława  III.  Śmierć  Rudolfa  uczyniła 
spokoynym  posiadaczem  Henryka,  który  zachował 
Czeskiego  i Polskiego  króla  tytuł.  (301)  Nie  mamy 
monet  tych  obydwóch  Wacławów.  Jan  wstąpił  na 
tron  1310  r.  Moneta  pod  iego  stęplem  wybiiana 
iest  mnieyszey  wagi,  szło  bowiem  groszy  64  na 
grzywnę.  (302)  Czy  zaś  Jan  tę  nowość  wprowadził 
i czy  wprowadzoną  przez  Henryka  (303)  utrzymał, 
nie  wchodzę.  Różniły  się  tedy  grzywny  w swoiey 
wartości  i różne  w tey  mierze  następowały  umowy, 
między  partykularnemu  (304)  Nie  dobre  w swoim 
wewnętrznym  szacunku,  stawały  się  przyczyną  narze- 
kania. (305)  Skończył  życie  swoie  Jan  w 1346  r. 

(299)  Voigt  T.  II.  p.  ioJ. 

(300)  Zabity  zostat. 

(301)  Balbin  miscellanea  Dec.  I.  li.  VIII.  d 29. 

(302)  Strański  Reipubl.  Boiein.  p.  54o. 

(303)  Mamy  w Ludewigu  Rcliquice  Ms.  T.  V.  p.  Ą82. 
Decem  millia  marcarum  grossorum  Pragensium  LVI.  grossos 
pro  marca  qualibet  computanda.  Tamże  T.  V.  p.  53i.  Deum 
millia  marcarum  grossorum.  Pragensiuu $ bonorum  LX.1V . gros- 
sorum , pro  qualibet.  marca  computando. 

(304)  Halerze  zaczęty  bydź  bite  w Halli  w Szwabii  1228 
r.  i od  tego  wzięty  imię.  Szlegel  de  nummis  Gotham.  p.  187. 
Joachims  Unterricht  von  dem  Munzwesen.  IV.  llauptstuck  p. 

(305)  Anno  Domini  1327.  Advocavit  Rcx  quosdam  de 
Florentia  Lombardos  in  scientia  lucrandi  valde  gnaros  ad  horum 
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nastąpił  syn  iego  Karol  IY.  Panowanie  przez  lal 
32.  tego  Cesarza  było  oznaczone  odmianą  monety. 
Mamy  wprawdzie  iego  urządzenie  menniezne  1378 
r.  kilkonastą  dniami  przed  śmiercią  wydane,  (306) 
w którem  groszy  70.  z grzywny  bić  każe.  (307) 
Mniemam  iednak,  że  musiała  bydź  ustawa  cokolwiek 
dawnieysza,  przynaymniey  mamy  dość  mocne  do 
wody  do  utrzymania  tego  zdania.  (308)  Groszy  14. 
szło  na  czerwony  złoty,  (309)  grosz  miał  mniey 
śrebra  a naszey  monety  wart  złoty  1 . groszy  4 

§ 8.  Współczesnym  był  Karolowi  IV.  Kazi- 
mierz W.  w Polszczę.  (310)  Winien  nasz  naród  wiele 

consilium  paruos  denarios  rex  permisit  in  moneta  publica  monę - 
tari.  Cepit  ex  hoc  clamor in  vulgo  non  modicus  elevari\  quo- 
niam  cuprea  materia  ct  cornipta  eorum  forma  impediunt  omni- 
um  venalium  rerum  fora.  Chronicon  Auloe  Rcgiae  c.  *g. 

(306)  Data  urządzenia  iest  IIII.  Nonas  Novembris , Karol 
zaś  umarł  29  gbra  i3y8  r. 

(307)  Ten  uniwersał  menniczny  wydany  był  przez  Bal- 
bina Misccllanca  Regni  Bohemicc  clc.  1.  li.  8.  p.  80.  Hirscha 
T.  I.  p.  45.  Voigt  z oryginału  przedrukował.  Dobner  mnie- 
ma , ze  od  tego  czasu  zaczęto,  bid  dopiero  70  groszy. 

(308)  W iednym  momencie  od  64  do  70  groszy  podnieść 
się  czerwony  złoty  nie  mógł  bez  narzekania  powszechnego , 
opinia  przynaymniey  powszechna  , musiała  tę  różnicę  po  mału 
Stanowic.  Wzięte  w mennicy  Polskiey  znalezionych  kilkana- 
ście groszy  Karola  IV.  okazały  prawie  tę  same  wagę  iak  or- 
dynacya  przepisuie,  wreszcie  patrz  niższą  notę. 

(309)  Braun  Miinzwesen  p.  149.  okazuie  że  i35o  r.  Czer- 
wony złoty  szedł  groszy  14. 

(3to)  Zaczął  panować  i333  r.  skończył  życie  1370  r.  o 
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pamięci  lego  sławnego  króla,  a między  inądremi 
iego  urządzeniami  liczy  się  wprowadzenie  dobre V 
monety,  tak  w małey  iak  w wielkiey  Polszczę,  któ- 
ra iak  mówi  prawodawca  przez  dobroć  swoią  zale- 
coną zostaie.  (311)  Bił  Kazimierz  naywięcey  pół- 
groszków,  czyli  ćwierci  skoyców,  kwartniki  nazwane 

(312)  i zgadzaiące  się  w dobroci  z monetą  Czeską; 

(3 13)  wszelako  mamy  całe  grosze  na  których  herb 

związkach  i kłótniach  tych  obydwóch  monarchów;  patrz  liisto- 
iyą  Polskiego  i Czeskiego  narodów. 

(di  i)-  V.  L.  r.  p.  43-  De  moneta  ia  Regna  currcnjtc.  Cum 
sub  uno  Principe  et  capile  eadem  geus  jura  dwersa  liaberc  non 
debeat , ne  sit  tanquam  monstrum  dwersa  habens  ca  pita , expc^ 
dit  reipublica , ut  uno  et  aquali  jurę  tam  Cracowiemcs  quam 
etiam  Maioris  Polonia  irihabitatores  , et  extera  regni  nostre  terra 
utantur  et  judicentur,  et  ex  quo  unus  Princeps  est  omnium  et 
d o minus  , sta  tui  mus  de  consilio  et  assensu  nostrorum  Baronum 
et  Procerum , quod  ima  moneta  in  toto  regno  nostro  debeat  ha-~ 
beńr  aua  debet  esse  perpetua  et  bona  in  valore  ci  pondere , ut 
per  hoc  cateris  sit  gratior  et  acceptior. 

(di  2)  Braun  p.  ig.  mówi  że  półgroszki  w Polszczę  nazy- 
wały się  kwartnikasni , w przywilein  1260,  r.  od  Bolesława 
Wstydliwego  klasztorowi  Miechowskiemu  in  Miechovia  Nakiel- 
skiego  p.  182.  czytamy:  Quartam  partem  de  scoto  solocre  tene- 
antur*>  argenti  vidęlicet  usualis.  Ten  przywilej  potwierdzony  od 
Władysława ‘Łokietka  1 33  1 r.  a od  Zygmunta  I.  i,53i  r.  kwar- 
tnik  iuż  pótgroszkiem  nazwany.  W przy  wite  i u miastu  Szrze- 
jnowi  13.98  r.  tóż  samo  imię  i znaczenie  dane  od  Władysława 
Jagiełły*  Anonim  pod  13^0  r.  na  k.  09.  nazywa  tę  moneto 
quartam  et  oicariis , quartas  ut  puta  quolibet  dic  seu  medium 
grossum  etcv  nak.  106.  nazywa  quadratariosy  Statut  Yol.  L.  i. 
p.  166.  nazywa  tę  monetę:  ąuartensis.  mediętas  grossoruni\  Co 
iest  Scotus  niże'y  powiemy. 

(3 1 3)  Moneta  quadratorum  optima , quam  Dominus.  Oasimirus. 
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Polski  z napisem  groszów  Praskich,  nawet  i groszów 
Krakowskich.  (314)  Te  grosze  Polsko-Praskie  były 
tey  wartości  iak  Praskie,  zaświadczaią  tę  prawdę 
dzieie  (315)  i próba  menniczna.  (316)  Szedł  wów- 
czas czerwony  złoty  groszy  14.  w Węgrzech  (317) 
w Polszczę  (318)  iw  Czechach,  (319)  a tak  iedna- 

Rcx  tempoi'e  sui  Regiminis  cudere  jus  sera /,  quorum  duo  unum  gros- 
sum  Bohemicum  oalebant.  Anonim  archidiakon  u Sommersber- 
ga  inter  scriptores  Silesiacos  T.  II.  p.  106. 

(314)  Na  iedney  stronie  korona  z napisem:  Casimirus  D. 
G.  Rex  Polonice , a na  drugiey  stronie  orzeł  z napisem  : Grossi 
Pragenscs.  Ta  byka  różnica  między  groszem  Praskim  a Pol- 
skim, ze  na  pierwszym  lewr,  a na  drugim  orzeł  wybity.  Znay- 
dnią  się  także  choć  bardzo  rzadko,  szerokie  grosze  Polskie  za 
Kazimierza  Wielkiego  bite  z napisem : Grossus  Cracoviensis. 
Doświadczenie  menniczne  okazało , że  grosze  Polskie  z napi- 
sem Praskich  lub  Krakowskich  są  w dobroci  równe ; lecz  gdy 
nie  było  w tenczas  w zwyczaiu  naznaczać  monetę  liczbą  roku, 
nie  można  wiedzieć,  który  gatunek  groszy  iest  dawnieyszym. 

(3 1 5)  Anonim  na  k.  106. 

(316)  W 1789  r.  przysłano  mi  wykopane  w Będziniu  trzy 
grosze,  przypadek  dość  szczęśliwy  mieć  chciał,  że  dwa  były 
tak  iak  nowej  zasłużony  i świały  probierz  JP.  Schroder  czy- 
nił przy  mnie  doświadczenie  i tak  znalazł  te  grosze,  iak  grosze 
Karola  IV.  bydź  powinny. 

(317)  Ludovici  I.  tempore  84*  denariorum  id  est  grossum, 
majoris  monetae  quatordecem.  Werbocz  Corpus  juris  Hunga- 

rici  T.  I.  p.  1 85.  W Węgrzech  dzielił  się  grosz  na  sześć  de- 
narów. ib.  p.  167  i 201. 

(3  18)  W kwicie  Elżbiecie  i36g.  siostrze  w dzień  S.  Kozma 
i Damiana  w metryce  sekretnej  koronnej.  De  summa  mille 
Jlorcnorum  puri  auń , quemlibet  pro  quatordiccm  grossis  compu- 
tando , quam  prcefata  Domina  soror  Dobeslao  de  Cieszy  no , in 
legitima  moneta  ponderis  Regni  Polonice  solvil. 

(319)  Pray  i Dobner,  a w końcu  życia  Karola  IV.  Uniwer- 
sał menniczny. 
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kowa  cena  w trzech  kraiach  dowodzi  równe  w rze- 
czy menniczney  w tenczas  prawidła.  Zostawił  Ka- 
zimierz W.  karę  honorowych  futer  (320)  dla  nie- 
słusznie naganionych  sędziów  przed  wyżsym  sądem 
o zły  wymiar  sprawiedliwości,  zostawił  pamiątkę 
w tey  mierze  ustaw,  dobrey  monety  utrzymywaniem 
na  wieczność  (321)  żądał  upewnić  nie  odmienne 
handlu  bespieczeństwo. 

§ 9.  Umarł  Kazimierz  W.  a Karol  IY.  w lat 
ośm  skończył  po  nim  życie  swoie.  Ludwik  w Pol- 
szczę, Wacław  w Czechach,  osławiali  się  niesłucha- 

(32o)  Cum  aliquis  redarguit , alias  nagani  sententiam  Ca - 
stellani  Cracoviensis , tum  pelliccam , alias  Grono  staiowy , Ca- 
stdlanis  autem  Sandomiriensibus  et  Lublincnsibus , pelliceas  mu- 
st  cli  nas , Judicibus  autem  Cracavien : et  Sandomir:  pelliceas 
Mardurinas.  Subjudicibus  autem  Dulpinas , Succamerams  per 
sex  marcas , Camerańis  autem  istorum  et  aliomm  omnium  no- 
strorum  dignitariorum  per  sex  scotos , Judicibus  Castcllanorum 
per  medium  marcam  etc.  Y.  L.  i.  p.  36.  Widać  tu  różnice 
urzędów.  Podkomorzy  brat  więce'y  pieniędzy,  bo  sześć  grzy- 
wien, co  czyni  na  sam  metal  ztotych  329.  groszy  3.  denar. 
5 10/70,  a kiedy  sobie  przypomniemy , ze  zboże  kilka  razy 
podniosfo  się  w cenie  od  panowania  tego  króla , musiaty  futra 
i dla  podniesioney  ceny  wszecb  produktów  i dla  zmnieyszenia 
późniey  lasów,  w których  te  zwierzęta  znaydowaly  się  bydz 
mnie'y  drogie.  Summa  ta  iest  większa  od  ceny  futer,  które 
sędziom  stanowiącym  o catym  maiątku  i o życiu  dawano  , a 
uważać  można  stopnie  urzędów:  w iedne'y  z powyższych  not 
okazaliśmy  iak  żupan  byt  równie  suknią  honorową,  i iak  od 
naywyższych  wtadców  przeszedt  do  gminu. 

(32 1)  Quac  debet  esse  perpctua.  V.  L.  1.  p.  43. 
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niem  rad  poprzedników,  a własnych  narodów  do- 
broczyńców. Szukali  także  zysków  z monety.  Wa- 
cław mięszał  wiele  miedzi  do  groszy.  (322)  Za 
naleganiem  stanów  Czeskich,  obiecał  bić  80  groszy 
z grzywny  naszey.  (323)  Za  Ludwika  w Polszczę 
bite  kwartniki  spodlały  z niezmierną  partykularnych 
szkodą,  a zyskiem  szukaiących  wzbogacenia  w nie- 
szczęściu ludzi.  (324)  Umowy  o ziemię  za  Ludwika 
tworzyły  się  na  grosze  Praskie;  te  podług  urządze- 
nia Wacława,  maią  tyle  dobroci  ile  nasz  złoty  (325) 
a czerwony  złoty  był  kupowany  za  groszy  16.  (326) 
Świadectwo  współczesnego  dzieiopisa  każe  wierzyć 
że  na  połowę  spodlała  moneta.  (327)  Próba  men- 
niczna  okazała,  że  nieco  pomylił  się  pisarz.  (328) 

(3-22)  V enceslaus  IV . miscuit  suis  grossis  aeris  i6/4i . Do- 
bner  i Pray. 

(323^  Pray  loco  citato  p. 

(324)  Cujus  temporc  moneta  quadralorum  optima  quam 
Do  minus  Rex  Casimirus  cucicre, , fuit  imminuta  taliter , quod 
quatuor  quadrantes , quorum  duo  grossum  Bohemicalem  vale- 
bant , post  modum  pro  grosso  Bohemicali  dare  debucrant  ex  qua 
immutatione  multa  damna  nonnulli  incurrcrent , quia  qui  dccem 
habeat , postea  quinque  habeant , non  nulli  etiam  quatuor  qua- 
drantes  pro  uno  grosso  eTnentes  magna  lucra  repertarunt , qua- 
drantes  eosdem  crcmare  facientes  pro  uno  grosso  cmentes , et 
exinde  argenlum  purum  reducentes.  Anonim  p.  io5  i 106. 

(325)  Miał  gran  fein  srebra  57  10 /"16. 

(326)  Czerwone  złote  w tenczas  tańsze  były  na  naszą 
monetę  złotych  16.  iak  o te'm  mówiliśmy  w iedney  wyższej 
nocie. 

(327)  Anonim  p.  io5-io6 

(328)  Felix  Loyko  w 1774  r.  robiąc  doświadczenie  znalazł 
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W przypadku  gdyby  szło  o dopełnienie  zapisu  kwar- 
tnikami  czyli  skoycami  upewnionego,  można  racho- 
wać czerwony  złoty  na  groszy  20.  (329)  Za  pano- 
wania Ludwika,  Władysław  xiaże  Opolski  rządził 
Rusią  Polską  i grosze  wybiiane  we  Lwowie  noszą 
początkową  literę  iego  imienia.  (330)  Te  pieniądze 
są  niezmiernie  rzadkie.  Deverdeck  (331)  mniema 
że  moneta  Ludwika  króla  Czeskiego  i Węgierskiego 
a litery  R.  P.  są  oznaczeniem  imienia  i nazwiska 
mincmistrza;  lecz  sama  próba  menniczna  okazuie 
tego  pisarza  mylne  mniemanie. 

§ 10.  Długo  panował  Władysław  Jagiełło  (332) 
w tak  znacznym  czasu  przeciągu  w Polszczę  i w in- 
nych kraiach  odmieniały  się  menniczne  prawidła. 
Doświadczenia  menniczne  zawsze  trudne,  dla  wytar- 
cia monet  i różney  wagi  staią  się  trudnieyszemi,  bo 

fenin  gran  43  i f5  biorąc  dwa  kwartniki  na  ieden  grosz.  Podług 
powieści  Anonima  nie  powinien  byt  zawierać  gran  iak  3z.  fenin. 

(329)  Dzieląc  gran  922.  na  groszy  20.  wypada  na  każdy 
grosz  gran  46^10.  Zważaiąc  wytarcie  monety,  można  smiato 
ten  rachunek  mieć  prawie  za  oczewisty.  Mam  w moim  zbio- 
rze taki  kwartnik  ; litera  L.  koroną  iest  przykryta  a na  oby- 
dwóch stronach  R.  P.  Rex  Polonia,  na  drugiey  stronie  nie 
masz  żadnego  znaku. 

(330)  Jest  herb  miasta  Lwowa  z napisem  moneta  Russiae 
i wielka  litera  TV.  w tablicach  dawnie'y  sztychowanych  ta  mo- 
neta nie  byfa , bo  po  sztychowaniu  stała  się  moią  własnością. 
Znalezioną  byfa  we  Lwowie. 

(33 1)  W dziele  Silesia  numismatica. 

(332)  Wybrany  za  męża  Jadwidze,  a za  króla  Polszczę 
i386  r.  umarł  i434  **•  * Maia. 
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wiedzieć  nie  można,  kiedy  moneta  w ręku  naszym 
będąca  bitą  została.  Nie  było  bowiem  w ówczas 
naznaczania  latami  monety.  W wielu  kraiach  wiek 
piętnasty  a w naszym  kraiu  początek  szesnastego 
wprowadzenia  tey  nowości  iest  epoką.  (333)  Fałszo- 
wano niezmiernie  monetę,  znayduią  się  dość  znaczne 
zbiory  takowych  pieniędzy.  (334)  Dochowane  nam 
iest  nawet  nazwisko  iednego  zbrodniarza,  (335) 
który  karę  winy  swoiey  fałszerstwa  otrzymał.  Po- 
deyrzenie  nawet  padło  na  Ziemowita  xiążęcia  Ma- 

(333)  Mamy  iednak  grosz  bity  w Auchen^  z liczbą 
M.CCC.LXXIII,  Hartmann  w dziele  historia  rei  nurn mana e Co- 
loniensis  T.  V.  N.  i5  naypierwey  wydal.  Potem  także  grosz 
w Auchen  N.CCGC.V.  Joacbims  Samlung  vermischter  Nach- 
richtcn  III.  B.  p.  293.  Kolonski  Elektorski  MCCCCXXV.  Gro- 
scben  cab.  X.  sacb  Tab.  VIII.  N.  79.  NaydawnieysZy  Saski 
grosz  z napisem  roku  iest  MCCCCLVIt.  Bolims  Sachs.  Groschen 
cah.  Odmieniono  pote'm  kościelną  iak  mówią  liczbę  na  Arab- 
ską, a czasem  obydwie  łączono,  a niekiedy  dano  tylko  osta- 
tnią  liczbę  z opuszczeniem  tysiąca  i sotków  lat.  Na  talarze 
Maxymiliana  iest  rok  1479.  We  Francy  i na  monecie  Anny 
xiężny  Brytanii  a pote'm  królowe'y  Francuskie'y  położono  nay- 
pierwey rok  1498*  U nas  w Polszczę  (ile  wiemy  do  tychczas) 
1507  r.  położono  liczbę  roku  na  monecie.  W Czechach  do- 
piero i5o8  r.  położono  rok  na  monecie  Władysława  II.  króla 
Czeskiego  i Węgierskiego , iak  na  tablicy  p.  3i5.  T.  I.  Voigla 
i w dziele  T.  I.  p.  344*  widzieć  można. 

(334)  Zmarły  Schroder  otrzymał  od  ostatniego  króla  85o 
połgroszy , znalezionych  koło  Kalisza  w iednym  garku.  Wszy- 
stkie były  fałszywe. 

(335)  Zyd  Pheter  1407  r.  fałszujący  monetę  spalonym 
został.  Długosz  X.  ^o.  p.  i8G. 
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sowieckiego,  że  u niego  bito  złe  pieniądze,  kiedy 
on  nawet  nie  miał  prawa  mennicznego.  Wyrok  we- 
zwanego pośrzednictwa  Witolda  zaświadcza  tę  prawdę 
(336)  i okazuie  razem , że  mylne  iest  tych  mniema- 
nie, Co  twierdzą,  że  w Mazowszu  bili  xiążęta  mo- 
netę. Znaleśdź  iednak  w samych  tranzakcyach  Ma- 
zowieckich można  wartość  monety,  czyli  iey  kursu. 

§ 11.  Powiedzieliśmy  że  Wacław  IV.  1393  r. 
bił  80  groszy  z grzywny.  Więc  grosz  ieden  równy 
iest  naszemu  złotemu.  (337)  Czerwony  złoty  kupo- 
wał się  za  groszy  16.  (338)  Zwycięstwo  pod  Grund- 
waldem  przez  Jagiełłę  i Witołda  1411  r.  na  Krzy- 
żakach otrzymane  i cała  ta  woyna  przyprowadziła 
ten  zakon  do  mocnego  osłabienia.  Użyli  Krzyżacy 
doświadczonego  często  ze  szkodą  prawdziwą  śrzodka 
bicia  złey  monety.  (339)  Brał  Władysław  Jagiełło 
na  okup  niewolników , (340)  zapewne  takie  pienią- 

(336)  Oryginał  iest  ij22.  r.  złożony  był  w archivum  ka- 
pituły Płockiey.  Ta  kapituła  przeniosła  go  w darze  królowi, 
od  którego  otrzymałem  tę  ważną  dla  dzieiów  mennicznych 
pamiątkę. 

(337)  Ma  gran 

(338)  W pożyczeniu  od  Jana  z Tęczyna  summy  centum 
florenorum  i3g3  r.  7 Maia  pridie  S.  Martini  vel  centum  flo- 
renos,  vel  pro  cpiolibet  sexdecim  grossos  Pragenses  aut  monetae 
ponderis  Regni  etc. 

(339)  Groszy  53  1/2  szło  na  czerwony  złoty  w Prusiech 
Hartknoch  de  re  nummaria  Prussiae  in  selectis  dissertationibus 
p.  329. 

(340)  Odkupu  takiego  dowody  w idziemy  w rewersach 
wypuszczonych  jeńców  w archivum  koronnem,  do  pieniędzy  do- 
dawali obietnicę  dawania  Balistarum. 
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dze  iakie  były,  dał  na  zastaw  Spira  1412  i\  Zy- 
gmuntowi Cesarzowi  37000  kóp  szerokich  groszy 
Praskich,  (341)  które  podług  Yoigta  były  dobroci 
tey  iak  Wacław  IV.  bić  kazał.  (342)  Lecz  kiedy 
Zygmunt  Cesarz  i Hussyci  (343)  bili  pieniądze  słabsze 
w swoiey  wadze  i mniey  czyste  w dobroci  (344)  u 
nas  także  moneta  choć  nie  w takim  stopniu  podlała. 
W 1419  r.  grzywna  liczalna  szła  trzy  czerwone  zło- 
te i trzy  grosze.  (345)  Czerwony  złoty  tedy  wycho- 
dził na  groszy  J7.  (346)  grosz  całkowity  nie  wiele 
miał  różnicy  w wewnęlrzney  wartości  (347)  W 1 422  r . 

(34 1)  Cod.  dipl.  Doggiella  T.  I. 

(342)  Zygmunt  bowiem  14*2  r.  nic  byt  królem  Czeskim. 
Lecz  kiedy  z statutu  1422  r.  widzimy,  ze  w Polszczę  bito 
monetę  obcą,  rozumieć  można  znieiaką  pewnością,  że  wyraz 
w teyże  samey  zastawney  umowie  latorum  gros  sortem  nouce  mo- 
netcc  nie  stosowa!  się  do  monety  Wacława  IV. 

(343)  Patrz  Voigta  pod  panowaniem  Zygmunta  I.  Zy- 
gmunt Korybut  obrany  od  Husyckich  Czechów  za  króla  1421 
r.  opuszczony  czy  bił  także  monetę  pod  swoim  stęplem  nie 
wiadomo,  bo  nie  mamy  takich  monet;  lecz  wiadome  iest  na- 
wet nazwisko  mynemistrza  którego  Husyci  użyli. 

(344)  Tamże. 

(345)  Jan  Cymmerman  miał  dług  u Zygmunta  Cesarza 
trzy  tysiące  florenów.  Władysław  Jagiełło  daie  iemu  tysiąc 
pięcdziesięt  grzywien,  a Cymmerman  w kwicie  1 4‘1 9 r*  w wi- 
gilią Bożego  narodzenia  mówi:  quod  reccpimus  pro  tribus  mil- 
libus  florenis  in  puro  auro  mille  quinquaginta  marcas  Paga - 
mend  Polonici.  Wiadomo  iest  i niże'y  okażemy,  że  grzywna 
Polska  liczalna  ma  48  groszy. 

(346)  Dzielenie  okazu ic  17.  czyli  liczbę  groszy  składaią- 
cycli  czerwone  złote. 

(347)  Miał  gran  54  4/27. 
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Władysław  Jagiełło  uznał,  że  nie  zliczone  były 
szkody  dla  państwa  z bicia  nie  dobrey  monety , i 
postanowił  że  ani  własney  ani  obcey  monety  (348) 
bić  nie  będzie,  bez  pozwolenia  panów  rad.  (349) 
Same  słowa  tey  ustawy  dowodzą  nadużycie  prawa 
w biciu  monety.  Mimo  takową  troskliwość  bił  król 
nie  dobrą  monetę.  (350)  Napominał  o tę  zdrożność 
Jagiełłę  Zbigniew  Oleśnicki,  biskup  Krakowski  (351) 
a w roku  ostatnim  życia  zamknął  Jagiełło  mennicę. 
(352)  Te  wszystkie  sarkania  ściągały  się  do  małych 
pieniążków.  Ważnieysze  bowiem  umowy  miały  w 
przedmiocie  grosze,  i widziemy  w iedney  umowie 
warunek,  że  w groszach  ale  nie  w małych  pieniążkach 
dług  będzie  oddany.  (353) 

(348)  Rozumiem  że  bito  Czeskie  grosze  iak  w powsze- 
chnym biegu  będące* 

(349)  Pollicemur , quod  nunquam  , absque  consilio , svasu 
et  consensu,  et  annuentia  speciali  Baronum  et  Prcelatorum  Regni 
nostri  monetam  nunc  cwrentcm , vel  aliam  extrancam , aut  dc 
novo  inventam  cudcrc  Jaciemus , aut  cudi  pcrmiltemus , ut  per 
hoc  danina , et  insupportabilis  subditorum  nostrorum  ponaria 
auferantur  V.  L.  1.  p.  83. 

(350)  Długosz  ad  amiam  1422. 

(351)  Levissimi  ponderis  et  tenuis  ligee  cudcndo  monetam 
multiplicas  \ cujus  tandem  rilitas  magno  in  commodo  talum  Re- 
gnum  sit  opprassura.  Długosz  p.  648. 

(352)  Ib  p.  649. 

(353)  W zastawie  Lelowskiego  starostwa  prócz  zamku  w 
■ySo  grzywnach  Janowi  de  Kurozwęki  i43i  r.  nazaiutrz  S. 
Stanisława.  Hanc  summam  i n integris  vcl  mediis  grossis  non 
veix>  in  minuta  pecunia  reddere  tenemur.  W tranzakcyach  zaś 
wyrażano  gatunek  monety:  tak  ieszcze  pierwey,  za  tego  iednak 
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§ 12.  Małoletni  Władysław  udzielał  imienia 
ustawom;  opiekuni  Polszczę  rozkazywali.  Długosz 
który  żył  za  tego  panowania  chwali  radę  tych,  któ- 
rzy radzili  zamknąć  mennicę,  drobnych  pieniędzy 
zwłaszcza,  że  obca  fałszywa  weszła  moneta  (354) 
Inaczey  iednak  chciała  wola  opiekunów  i namnożyła 
się  massa  pieniędzy  drobnych,  (355)  w tern  dziesię- 
cioletnim panowaniu  (356)  nie  bito  groszy,  (357) 
z półgroszów  można  widzieć,  że  bito  z grzywny  czy- 
stey  90  groszy  czyli  180  półgroszy,  (358)  a tak 
* grosz  ieden  w miarę  zmnieyszenia  wielości  ziarn 

panowania  w archivum  kapituły  Gnieźnieńskiej  iest  oryginał 
zaręczenia  Janusza  de  Tholistkowo  kasztelana  Kaliskiego  za 
Maczka  de  Labysthino  i4o8  r.  i4  Lipca  pro  quinquaginta  mar- 
cis  grossorum  in  quartenis  minoribus  numcri  Polonicalis  Mutu- 
alis  fide  jussimus.  Oto  różnica  kwartników  póżnieyszych  od 
Kazimierza  W.  monety.  Uważano  zate'm  wartość,  nie  imię  pie- 
niędzy. 

(354)  Habita  etiam  tam  longa  concertatio , inter  eonsili- 
arios  super  cusione  moneta  prudentioribus  consiliariis  u i sum  fu- 
erit  ut  cusio  moneta , quce  tum  passim  Jiebat  in  totum  cęssaret , 
attenlo  quod  multitudine  ejus  oilitatem  est  inductura , et  quod 
falsa  moneta , quce  in  Silesicef  Morawice  et  Bohemice  partibus 
cusa  importaretur.  Długosz  Col.  694. 

(355)  Non  waluit  frequens , bonorum  consiliariorum  super 
ea  re  non  solum  consultatio , set  etiam  clamor , quia  cussionem 
ejus  tutorcs  persequerentur.  Długosz  col.  695. 

(356)  Od  i434  do  1444  r. 

(35^)  Braun  Munzwesen  p.  20.  półgroszki  były  dziesią- 
tey  próby,  na  tym  półgroszu  który  mam,  iest  przydany  herb 
Węgierski.  Wzaiemność  mieli  Polacy  na  czerwonych  złotych 
Węgierskich. 

(358)  Braun  p.  20. 
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czystego  srebra,  (359)  wart  był  tylko  groszy  26. 
szelągów  2.  czyli  groszy  26  6%0.  Zygmunt  Cesarz 
kazał  bić  miedziane  halerze  w Czechach  (360)  w 
czasie  nieszczęśliwych  wypraw  przeciwko  Husytom, 
musiał  późniey  przyiąć  obowiązek  1437  r.  bicia  do- 
brey  monety.  (361)  Niemieckie  zaś  kraie  prawdzi- 
we zamięszanie  w rzeczy  menniczney  w tym  czasie 
wystawiały.  (362) 

§ 13.  Władysław  godzien  dobrey  sprawy  bro- 
nić, padł  ofiarą  złamania  traktatu  i zawierzenia  szczę- 
ściu na  polach  pod  Warną.  (363^  Trzy  lata  prawie 
trwało  bezkrólewie.  (364)  Kazimierz  Jagiellończyk 
otrzymawszy  berło  aby  nim  45  lat  władał  (365) 
zastał  stan  monety  w okropnym  stanie.  Ustawa 
1451  r.  (366)  po  różnych  namowach  na  poprzedni- 
czycb  seymach  (367)  stanowi:  Mała  bracteatów  mo- 
neta w Polszczę  i xięstwie  Mazowieckim  powinna 

(35g)  Miał  gran  5 1 4 [/*8. 

(360)  Anno  1421.  pecunia  in  Bohcmia  hcictcnus  non  oisa 
ex  cen  fieii  cepit  cum  maximo  damno  paupcrum.  Balbin  Epi- 
tome  rerum  Bohemicarum  li.  IV.  e.  4-  p-  4^2* 

(36 1)  Voigt  T.  I.  p.  219. 

(362)  Patrz  Hirscha  Reiehs  Munzarchiyum. 

(363)  i444  r-  10  Listopada. 

(36J)  Kazimierz  Jagiellończyk  zaczął  panować*  iJ47 

(365)  Umarł  1492  r. 

(366)  Jest  wydrukowana  w Łaskim  potem  w pierwszey  xię- 
dze  prawa  p.  i54-  Oryginał  był  w składzie  papierów  królew- 
skich i u mnie  znayduie  sie. 

(367)  Na  początku  karty  184.  wydrukowane  prawo  t44'2 

r.  i ustawa  i45t  r.  mówi  o dawnieyszych  monetach  na  seymach. 
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bydź  brana  we  wszystkich  dochodach,  zapłatach  za 
dziesięciny,  kancellaryinych  należnościach  i za  wszel- 
kie towary.  Ci  zaś  którzy  maią  zapisane  czynsze 
w groszach  Praskich , powinni  brać  monetę  małą 
podług  kursu  u kupców.  Duchowny  nie  biorący  tey 
monety  traci  dziesięcinę.  Szlachcic  i miasto  za 
pierwszym,  drugim  i trzecim  razem  nie  biorący  tey 
monety,  po  grzywien  dziesięć,  za  czwartym  razem 
30  grzywien  zapłaci.  Kupiec  nie  biorący  dziesięć 
pieniążków  za  półgrosza  Praskiego,  towary  i rzeczy 
swoie  traci.  Kmiecie  podlegaią  także  karze.  Kar- 
czmarze półgrzywny  za  każdą  winę  oddadzą.  Ten 
u którego  dwa  grosze  fałszywey  monety  znalezione- 
mi  będą,  grzywnę  zapłaci:  a u kogo  sześć  groszy 
znaydą  się,  kryminalnie  będzie  sądzony.  Wierzyciel 
maiący  dawnieyszy  zapis  na  półgrosze , odbierać  ma 
summę  w tym  gatunku  od  dłużnika.  Następnie  umo- 
wy nie  maią  bydź  tylko  w drobney  monecie,  dzie- 
więć pieniążków  na  półgrosza  rachuiąc.  Starostom 
poruczona  baczność,  a nad  niemi  ostrzeżona  suro- 
wość króla,  gdyby  nie  byli  posłusznemi.  Panowie 
rada  z wielkiey  Polski,  woiewództw  Sieradzkiego, 
Łęczyckiego , Kuiawskiego  i ziemi  Dobrzyńskiey , 
pieczęci  do  tey  ustawy  przyłożyli.  (368) 

(368)  Z oryginału  drukuie  się  ta  ustawa,  w którey  nie 
wielkie  są  różnice  z wydrukowaną  kopią.  »Quod  agentibus  no- 
»bis  hic  in  Piotrków  pro  republica  Regni  nostri  conventioneni 
»generalem  inter  caeteras  ipsius  convcntionis  ordinationes  super 
»di(Terencia , cjuae  inter  Praelatos  et  Barones  terrarum  totius 
»Regni  de  recipienda  pecunia  moneta  bractata  monet*  Craco- 
»viensis  vertebatur  per  eosdem  Praelatos  et  Barones  totius  R e 
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§ 14.  Handel  będąc  nauką  rachunkową , w ści- 
słym iest  związku  z potrzebą  znania  wartości  we- 
wnętrzney  pieniędzy,  które  i przez  wartość  wewnę- 

»gni  unanimiter  ordinatum  est  innitenda  ordinationibus  aliarum 
»conventionum  etiam  generalium  quod  pecunia,  minuta  bractata 
*>indiferenter  per  totum  regnum  Polonia  et  Ducatus  Mazoyiae, 
»tam  pro  nostris  censibus,  decimis  nec  non  paenis  memoriali- 
»bus  arris  seu  notis  notariorum  resignationibus  alias  wzdawna 
»item  mercibus  et  singulis  rebus  venalibus  sine  contradictione 
»recipientur.  Nisi  forte  aliquis  de  jurę  pro  censibus  aut  de- 
»cimis,  fertonalibus  debeat  exigere  latoś  grossos  moneta  Pra- 
»gensis,  quorum  quilibet  pro  eisdem  latis  grossis  pecuniam  mi- 
»nutam  bractatam  iuxta  cursum  communem  inter  mercatores 
»currentem  depet  recipere.  Qui  cunque  Regni  nostri  aut  Du- 
»catu  Mazovia  incola  et  subditus  pecuniam  minutam  bractatam 
»recipere  noluerit  et  contempserit,  si  Pralatus  aut  spiritualis 
»persona  fuerit  decimam  pro  qua  forisayit  perdat,  qua  per 
»Capitaneos  aut  officiales  nostros  pro  nobis  recipietur:  si  au- 
»tem  fuerit  nobdis  pro  primo  excessu  decem  marcas,  pro  se- 
»cundo  similiter  decem,  pro  tertio  adhuc  decem,  pro  quarto 
»vero  triginta  marcas  solvat ; et  civitas  in  qua  pecunia  minuta 
»bractata  non  recipitur  in  hospitiis  et  pro  quibuscunque  rebus 
»venalibus  pro  quolibet  seorsim  excessu  solvat  decem  marcas 
»pro  quarto  excessu  solvat  triginta  marcas  pro  Thesauro  regio 
»convertendas,  quot  si  mercator  pro  mercibus  suis  cujuscunque 
»generis  aut  specii  eandem  pecuniam,  minutam  recipere  no- 
»luerit,  iu  yalore  praedicto  yidelicet  pro  maedio  grosso  lato 
»novem  denarios  computando  ex  tum  omnes  merces , et  res 
»ejus  recipianlur  et  pro  Thesauro  nostro  convertantur.  Kmetbo- 
»nes  vero  pro  rebus  suis  pecuniam  recipere  recusantes,  pro 
»quolibet  excessu  piiniantur  irremisibiliter.  Tabernatores  vero 
»in  yillis,  qui  pro  yictualibus  et  pabulis  recipere  noluerint 
»minutam  bracatam,  pecuniam  pro  quolibet  excessu  in  dimidia 
» marca  puninntur.  Yolentes  insuper  Reipublicae  proyidere  ne 
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trznę  rtiaia  ceiię,  i potrzebę  wszystkich  cokolwiek 
nawet  obyczaynych  narodów , stały  się  śrzodkient 
do  zamiany  produktów « Rozkazy  przeciwko  pro- 
stym prawidłom  nie  pomogą ; prawo  musi  bydź  w 
zbiegu  takich  wypadków  nieskutecznem  i oszukanem. 
Nie  chcieli  wierzyciele  dawać  pieniędzy,  racho- 
wanych na  grzywny,  zaczęto  częściey  pisać  na 

»habeant  malefactords  óecasiónum  falśaiti  inonfefcarh  in  Regnuiii 
»>nostrUm  importandi,  statuimus  de  unanimi  praedictorum  Con~ 
»siliariorum  voluntate,  quodsi  apud  ćpiemcunqud  ćtijUscumque* 
• status  liominis  in  una  marca  fuerint  reperti  duo  falsi  grossi 
»marcam  perdet,  si  vero  sex  grossi  falsoć  monetae  in  ima  mar- 
»ća  inventi  fuerint,  talis  juxta  paenales  conclusionćs  puniatur. 
»Inter  creditores  verd  habentes  insciiptionem  super  medi- 
»antes  taliter  est  statutum,  quot  quilibet  talium  pecuniarum 
nsibi  antę  hanc  dispdsitionein  inscriptam  iuxta  continentiam  li- 
»terarum  suaruni  libere  exiget  in  moneta  in  ipsa  inscriptione 
»expressa  deinceps  yero  nonnisi  minuta  pecunia  vel  simplicis 
»marcae  moneta  et  numeri  polonicales  intcr  cieditores  inscri- 
»>bantur  et  in  minuta  pecunia  quacunque  de  bita  exigantur  et 
»solvantur,  dumtaxat  novem  denariis  pró  iliaedio  lato  grossci 
»computatis.  Statutum  est  insuper  omniiim  unanimi  toluntate 
»quod  Capitanei  nostri  quorumlibet  locorum  facere  diligentiani 
»>teneantur,  ut  praedieta  minuta  pecunia  recipiatur  et  puniant 
»modo  praemissa  omnes  et  singulos  dispositionis  praedictae  con- 
»temptores:  alias  Capitanei  per  nos  ut  rebelles  et  mandato- 
»rum  regalium  contemptores  pUniantur.  Praesentilms  duntaxat. 
»ad  aliam  proximam , conventionem  generałem  diiratUiunu 
»Datum  in  Piotrków  feria  quinta  post  pcntecosteś  anno  Dni 
»«45t.  sigillo  nostro  subapenso.  Nos  yero  Praclati  et  Barones 
»maioris  Poloniae,  Siradiensis,  Lancieiensis , Ctiiayiae,  Dobri- 
•nensis  terrarum  in  eyidentiarn  consensus  ac  yoluntatis  omniunl 
»>uni\ ersorum  sigillu  nostra  etiam  praesentilms  fecimus  sub- 
»apcndi.  » 
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złote  prawdziwe  czyli  Floreny  (369)  a malc  pie- 
niążki zostały  dla  codzienney  potrzeby  ; nie  składa- 
iąc  zaś  kapitałów  za  które  znacznieysze  czyniono 
kupno,  dopomogły  do  podniesienia  wcenie  złota, 
którego  władza  kraiowa  słabo  dotknąć  się  tylko 
mogła.  Do  woyny  Pruskiey  (370)  zdaie  się  że  Ka- 
zimierz nie  bił  monety.  Mamy  iednak  pieniądz  bity 
Kazimierza,  i to  zdaie  się  na  początku  panowania, 
ważnieyszy  od  innych  i podobny  do  monet  koro- 
naeyinych.  (371)  Nakazano  w 1455  r.  bić  półgroszki. 

(372)  Potrzeby  woyny,  przekład  sąsiadów  powię- 
kszyły idealną  wartość  pieniędzy.  W 1 470  r.  grosz 

(373)  był  dwudziestą  drugą  (374)  w 1476  ten  sam 


(3  69)  Kiedy  zaczęły  bydź  zwane  Floreny  powiemy  w 
przedziale  o złotych.  Tu  winniśmy  wyrazie  że  koto  i45o  r. 
to  iest  we  trzy  lata  po  tym  statucie  a w rok  przed  ustawa  po- 
nowioną, zaczęto  powszeehniey  pieniądze  zapisywać  na  lloreny 
czyli  czerwone  złote. 

(3^o)  Ta  woyna  zaczęła  się  i/\5Ą.v.  a skończyła  się  tra- 
ktatem Toruńskim  i466  r.  16  Września  zawartym. 

(371)  Pod  N.  \ 2 . na  pierwsze'y  tablicy  iest  ta  moneta. 
W opisie  tey  monety  dowodzę,  że  w początku  panowania  by- 
ła ta  moneta  lata. 

(372)  Numisma  nopum,  in  mediis  grossis , in  moneta  quce 
tommuni , in  urbe  regia  Craconensis  cudcrc  decrcvcrunt.  Dłu- 
gosz ad  annum  1 455 . 

(3^3)  Miał  gran  41  70/22. 

(374)  Wyrwicz  Jeografia  Ed.  1773  r.  p.  ^22.  Z iakiego 
źrzódłd  ten  pisarz  tę  wiadomość  wyiął,  nie  wiem.  Leez  zbyt 
znana  iest  dokładność  i nauka  tego  męża  abym  wątpił  o rze- 
telności tego  twierdzenia. 
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grosz  (375)  dwudziestą  czwartą  częścią  (376)  czer- 
wonego złotego,  a tak  minęło  lat  dwieście  a liczba 
groszy  podwoiła  się  w grzywnie  i monecie  złotey. 
(377)  W 1457  r.  groszy  28  (378)  zamieniono  za 
ieden  dukat  czyli  floren  węgierski,  (379)  tak  tedy 
do  1470.  grosz  ma  wartości  groszy  2P6/22,  do  1470 
groszy  20,  1487.  groszy  17y28  Za  tego  panowania 
zła  moneta  Austryacka  Schinderling  (380)  zwana 
i innych  Xiążąt,  zaraziła  kraie  pograniczne.  Kilka 
grzywien  takiey  monety  za  czerwony  złoty  ieden 
można  było  kupić.  (381)  Jerzy  Podiebrat  król  Cze- 

(J75)  Miał  gran  38'io/5/f. 

(3y6)  Braun  p.  20  i 41  • powiedziawszy  że  półgroszkl  Ka* 
zimierza  Jagiellończyka , były  próby  ósme'y  i 120  szło  na 
grzywnę  fein  , sprawiedliwie  wnosi : że  czerwony  zloty  był’ 
równy  groszom  dwudziestu  czte'rem.  W moich  notatach  1789 
r.  robionych,  mam , że  w tym  roku  tak  szedł  czerwony  złoty; 
lecz  opuściłem  źródło,  z którego,  tu.  twierdzenie  wyiąłem. 
Wreszcie  prócz  drukowanych  xiążek,  oryginały  metryki  naro- 
dowey  i akta  dawały  mi  naukę  dzieiów  kraiowycb. 

(3 77)  Przypomnieć  należy  ze  z grzywny  Wacław  II.  wy- 
biiał  groszy  60.  a czerwony  złoty  był  kupowany  za  groszy  12, 
Zupełnie  więc  podwoiona  liczba  groszy. 

(378)  Miał  gran  32  26/28. 

(379)  Wyrwicz  p.  722. 

(380)  Pospólstwo  dało  to  nazwisko.  Schinder  znaczy  kat, 

(38 1)  Fridcricus  (III)  Imperator , Albcilus  Dux  Austria, 
Joannes  Dux  de  Monaco  , Ludovicus  Dux  Landhutce , Otto 
Dux  dc  Neumarkt,  Ulricus  Episcopus , Palawcnsis , Sigismun- 
dus  Archiepiscopus  Salizburgensis  et  alii  quam  plures  fccerunt 
monetam  'oilissimam  et  pessimam , qua  moneta  proptcr  sui  <vili- 
tatcm  vulgariter  Schinderlin  est  nominata  tam  modiccc  estimalio- 
nis , ąuod  sex  ocl  septem  librcc  Denariorum  cjusdcm  moneta 
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ski  sprzymierzeniec  i przyiaciel  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka w 1467  r.  czerwony  złoty  węgierski  na 
groszy  25  (382)  a w 1470.  na  groszy  24.  z szko- 
dą swoią,  iak  wyraża  dla  dobra  handlu  postanowił, 
(383)  i tylko  kurs  groszom  Saskim  pozwolił.  Wia-^ 
dome  są  spory  Matiasza  Korwina  króla  Węgier- 
skiego z Jerzym  , a po  iego  śmierci  z Władysła- 
wem, synem  naszego  Kazimierza  Jagiellończyka, 
którego  większa  część  Czechów  królem,  a Węgrzy 
w r.  1 490  po  zgonie  Władysława  równie  królem 
obrali,  Matiasz  zaiąwszy  Szląsk  w 1470  r,  w Wro- 
cławiu w tym  i następnym  roku  bić  kazał  taką  mo- 
netę , że  groszy  40  szło  na  złoty.  Dwanaście  ha-* 
łerzów  składać  miało  wartość  grosza.  Równie  w 
Luzacyi  bił  takie  pieniądze.  (384)  W 1471  r.  po^ 
ruczył  Wrocławiowi  tę  mennicę  i wymienił  też  sa- 
me gatunki  monet,  nazwawszy  Halerze  złemi  i po- 
zwolił zamiany  na  złoto  i srebro;  (385)  lecz  ta  mo- 
neta tylko  tyle  miała  korzyści  ile  granice  panowania 
Matiasza  w Szląsku  i Luzacyi  rozciągały  się.  Trak- 
tat 1479  r.  między  Ierzym,  Kazimierzem  i Matia- 
szem  zawarty  (386)  zostawił  tylko  tytuł  króla  Cze- 


fuenmt  datce  pro  uno  aureo , Chronicon  Salizburgense  w zbierze 
scriptorum  Austri . T.  II.  p.  43°  • 

(382)  Yoigt  T.  II.  p.  280. 

(383)  Nazywa  te  grosze:  wysoku  mynczy.  Voigt  p.  285. 
W SaxQnii  bite  grosze  w 1^65  r,  takież  same  otęzymaly  na- 
zwisko. 

(384)  Dewerdeck  p.  4 16. 

(385)  Hirsch  T.  I.  p*  139. 

(386)  Cod.  Dipl.  He.  Po.  T.  1. 
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skiego  Matiaszowi.  Ta  moneta  wywołana,  kradzio- 
nym sposobem  przechodziła  tylko  granice;  przeciwnie 
Władysław  II  Jagiellończyk  w monecie  którą  bił 
obficie,  zachował  prawidło  od  Jerzego  podane.  Takie 
bił  grosze,  których  24  szło  na  czerwony  złoty  wę- 
gierski, grosz  zaś  ieden  miał  siedm  pieniążków, 
które  białemi  zwano.  Każdy  pieniążek  miał  dwa 
halerze  (387)  potem  pod  imieniem  halców,  babky, 
kacenky  , ssazty  znanych.  To  iednak  prawidło  nie 
było  zawsze  za  tego  panowania  nawet  zachowane , 
iak  Yoigt  mniema.  (388j  Ja  mam  iednak  dowody 
że  Szląska  moneta  drożyznę  sprawiła  w Czechach, 
na  którą  czescy  pisarze  skarżą  się.  (389) 

§ 15.  Jan  Olbracht  ośm  lat  panuiąc  (390)  raz 
tylko  odmienił  stosunek  monety  srebrney  do  złotey. 
(391)  wart  iest  ieden  grosz  ówczesny  groszy  16. 
Znayduią  się  w znaczney  wielości  sfałszowane  pół- 
groszki  tego  króla,  Piotr  z Kurozwęk  podskarbi 

(387)  Voigt  p.  332. 

(388)  Voigt  przy wodzi  świadectwo  Hayka,  że  żboże  zdro- 
żało dla  złe'y  monety. 

(38q)  W liście  Władysława  II.  do  oyca  Kazimierza  Ja- 
giellończyka 1480  r.  1 1 Stycznia  widzimy  sarkania  że  moneta 
Matiaszowa,  przez  Ind  nieuważny  iest  brana,  z tąd  szkody 
wynikaią  i żąda,  aby  wspólnie  użyte  byty  śrzodki  do  położe- 
nia granic  temu  nieszczęściu. 

(3go)  Zaczął  panowad  1492.  umarł  i5oi  r. 

(391)  Statuimus  et  decerminus  ut  in  Regno  nostro  ubique 
valor  ftoreni  cerlus  yidelięet  mcdice  seoęagcnce  habcatąr  Y.  L.  1. 

p.  266, 
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bił  fałszywą  monetę.  Król  skonfiskował  maiątek 
złego  urzędnika.  Po  śmierci  obydwóch  króla  i pod- 
skarbiego, Fryderyk  kardynał  i prymas  z senatem 
uznał,  że  ta  zła  moneta  bitą  była  przez  zastępców 
urzędników  podskarbiego;  on  zaś  nie  był  osobiście 
winnym  i dobra  na  skarb  zabrane  braciom  iego  wró- 
cono. (392) 

§ 16.  Alexander  przez  pięć  lat  trzymaiąc  ster 
rządu  (393)  dodał  w 1505  r.  dwa  grosze  do  czer- 
wonego złotego  (394)  a tak  grosz  ^395)  wart  groszy 
1 5.  Za  tego  panowania  widzimy  iuż  wyraźną  ró- 
żnicę, między  złotym,  zbiorem  30  groszy,  a złotym 
z złotego  kruszcu  bitym;  (396)  widzimy  wyraźną 
różnicę  w kupnach  za  półgrosze  i drobne  pieniążki. 
Woiewództwa  na  wyprawę  woienną,  miały  obowią- 
zek włożony  kupienia  śrebra  [i  oddawania  go  pod- 
skarbiemu, aby  bił  półgrosze  na  kupienie  sukna. 
Drobna  moneta  była  tylko  na  małe  wydatki.  (397) 

(392)  i5oi  r.  w xiędze  metryki  koro nne'y  lit.  HH.  p.  227. 
w czasie  bezkrólewia  po  Janie  Olbrachcie  wydana  iest  przez 
Fryderyka  i współrządzących  ta  deklaracya  zapisana. 

(393)  i5oi  r.  zaczął  panować;  i5o6r.  umarł. 

(3p4)  Przyczyna  w tem  prawie  warta  uwagi.  Ut  igitur 
s ubditis  nostris  ut  cunquc  opitulcmur,  ad  accessiones  opulentio- 
resf  quce  ex  auro  fiunt  copia  decernimus  ct  statuimus , quod 
walor  floreni  IJungańcalis  triginta  duos  gmssos  non  cxcedat  ali- 
ter  emens  et  wendens  puniatur.  V.  L.  i.  p.  3o6. 

(3g5)  Ma  gran  2826/32. 

(396)  Patrz  rozdział  o złotych. 

(397)  Item  oisum  crat  utile  et  necessarium , quod  Craco- 
oiensis  ct  Russicc  terra  qua  defensionis  onus  gestune  erant  his 
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Pierwsza  ordynacya  menniczna  (ile  wiemy)  za  Ale- 
xandra  była  zrobiona  w 1504  r.  wspomina  iednak 
ta  ordynacyna  o dawnych  zwyczaiach.  (398) 

§ 17.  Zygmunta  I.  panowanie  (399)  w dzieiach 
nawet  mennicznych  daie  ważne  uwagi  i pamiątki. 
Powiada  sam  Zygmunt  I.  że  za  iego  czasu  od  28 
do  50  groszy  podniósł  się  czerwony  złoty.  (400) 
Pomogły  naypierwey  do  podniesienia  złota  bite  fał- 
szywe półgroszki  piornnhami  zwane  i bite  przez  Pio- 

temporibus  contributiones  privatas  facercnt  dc  illisque  argcntum  , 
ad  monetariam  cmcrcnt , de  quo  nummos  minutos  speciales  sti~ 
pcndiarc , in  auxilium  defcnsionis  istarum  terrarum  servabuntur. 
Dc  codcm  argon!  o , mcdios  gros  sos  in  monctaria  nostra  publica 
cudcnt  pro  quibus  Thcsaurarius  nostcr  pannos  emct.  Urządzanie 
na  pospolite  ruszenie  i5o6  r.  przez  króla  Alexandra  vr  archi- 
wum Nieświskim  u mnie  kopia  N.  48.  k.  1 48 . w manuskrypcie 
pod  tytułem  akta  od  i5o6  do  i5i6  r. 

(3g8)  i5o4r.  Alexander  w metryce  koronne'y  X.  9.0.  p. 
9.  za  radą  senatu  i wielu  ziem  postów,  stanowi  bic  półgrosz- 
ki,  pod  te'mi  warunkami:  1.  Srebra  czystego  fotów  iS  z 25 
fotami  miedzi  zmieszać.  2.  Z tego  wybić  złoty  1 a gr.  3o. 
3.  Wyznaczył  król  pierwey  do  dozoru  mennicy  Stakyera, 
teraz  oddaie  dozór  Szydfowieckiemu  podskarbiemu.  Ą.  Piotr 
Kmita  Krakows.  Andrzey  Szamotuf  Sandom.  wojewodowie, 
singulis  quatuor  temporibus  próbować  winni  te  monetę.  Tym 
za  pracę  po  100  grzywien  na  rok,  a podskarbiemu  .dawnym 
zwyczaiem  od  monety  upewniona  nadgroda. 

(399)  Od  i5o6  do  1 548  r. 

(400)  W Instrukcyi  Mikofaiowi  Myszkowskiemu  do  Pa- 
wła III.  i545  r.  w Sierpniu,  w aktach  zbioru  Stanisfawa  Gór- 
skiego w Tomie  1 544  * *545  r.  p.  354.  wmoie'y  bibliotece. 
Si  quis  cestimare  o diet  quanti  fucńt  aureus , cum  Serenissimus 
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runa  z Kurozwęk.  (401)  Wreszcie  w Niemczech  po- 
dlały w swoiey  dobroci  półgroszki:  w 1511  r.  czer- 
wony złoty  Węgierski  wart  był  w Polszczę  ówcze- 
snych groszy  36.  (402)  Grosz  tedy  ieden  wart  był 
groszy  134yi6.  Mimo  wprowadzone  bogactwa  z nie- 
dawno odkrytey  Ameryki  (403)  podlała  moneta* 
Podane  nam  są  pamiątki  o nieskutecznem  zabieżeniu 
takowemu  nieszczęściu,  przez  władzę  kraiową  w7 
Niemczech.  (404).  Szląscy  xiążęta  napełniali  Polskę 
złą  monetą.  Świdnicka  pierw7  ey  (405)  potem  Li- 
gnicka  (406)  wywrołane  zostały.  W lednem  rozrzą- 

Rcx  memoria  tcnetj  et  cum  co , quanti  nunc  pendiłur  conferrc. 
Tum  cnim  viginti  o eto , nunc  quinquaginta  grossis  aureus  ccsh- 
matur.  Ta  różnica  iest  między  >4^7  * * 545  r. 

(401)  Piorun  z Kurozwęk  bił  półgroszki,  pozwany  na  seym 
o fałszowanie  uciekł.  Bielski  pod  rokiem  t5ii.  Wywołanie 
te'y  monety  iest  w aktach  Drzewieckiego  pod  tem  rokiem.  Fe- 
lix  ‘Loyko  w MS.  mówi  że  próba  okazała ; iż  te  piorunki  warte 
są  nasze'y  monety  groszy  3.  szeląg  i.  czyli  groszy  6.  sze- 
lągów 2’ 

(402)  Bilski  p.  4do.  Stryikowski  pod  tem  rokiem.  W aktach 
konsystorza  Krakowskiego  X.  28.  iest  zapis  100  złotych  Wę- 
gierskich per  quadraginta  duos  grossos  computando  i5i2  r.  2 5 
Październikatpd  Thaiiczyiiskiego  braci,  Stakierowey  mieszczance 
Krakowskiey,  lecz  iedna  tranzakeya  (ile  po  stylu  tego  pisma 
uważać  można)  wymuszona  na  potrzebie,  dowodu  o ogólncm 
prawidle  nie  stanowi. 

(403)  Antylskie  wyspy  1492.  Ameryka  1 497  r*  odkryte. 

(404)  Patrz  Hirscha  Dctitsches-Reichs-Munzarchivum. 

(405)  Korrespondencya  oto  była  i526.  wywołanie  nastą- 
piło 1527  r. 

(406)  i533.  ipóźniey,  aż  do  i545  r. 
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dzeniu  króla  1522  r.  18  Marca  (407)  widzimy:  że 
czerwony  złoty  podniósł  się  do  38  groszy,  a tak 
ieden  grosz  wart  iest  naszych  groszy  1 2 3y38.  W 1 524  r. 
wydał  Karol  Y.  urządzenie  menniczne,  którego  wy- 
ciąg w nocie  umieszczam.  (408)  To  było  prawidłem, 
do  którego  tyle  razy  w Niemczech  odwoływano  się. 
Uznał  potrzebę  nasz  Zygmunt  wydać  także  dla  men- 
nicy ordynacyą  w 1526  r. , którą  z oryginału  u mnie 
będącego  w nocie  wydrukowaną  przeczytać  zechce 
czytelnik.  (409)  Wystawia  Zygmunt  że  dla  Swidnickiey 

(4oy)  W rachunkach  z Sewerynem  Bonerem  in  cpistólis 
Sigismundi  I.  w bibl.  Załuskiego. 

(408)  Karol  V.  i^2Ąr.  io  gbra  w Esslingen  wydał  men- 
nicznc  rozrządzenie.  Siedm  było  monet,  które  pod  kara  20 
grzywien  złota  bez  zysku  bić  należało.  1 Sztuka  ryński  zło- 
ty i5  łótów  czystych,  ośm  na  grzywnę  a na  grzywnę  czysta 

8 8/*! 5 czyli  zt.  8.  10  szelągów  iBHalcrzów.  Półzłote  1 5 łó- 
tów  czyst:  16  sztuk  w grzywnie',  czyli  czysta  grzywna  1 7 y.f 1 5 
czyli  złotych  8.  szelągów  to.  halerzów  8-3  dziesiątniki  z któ- 
rych 10  na  ^łoty  i.  i5  łótów  czystości  na  grzywnę  80.  na 
czystą  85iy*3.  4 grosze  12  łótów  czystości  i 36  na  grzywnę. 

1 8 1 ifS  na  czystą  grzywnę  czyli  złotych  12.  czyli  272  na 
grzywnę,  a na  czystą  362  2^3.  czyli  zł.  8.  sze.  12.  hall.  5. 
Gróschlein  84  na  złoty  , 8 łót.  czyst.  36G  na  grzywnę , a na 
czystą  ^32.  czyli  zł.  8-1 5 sz.  W Fenningach  zaś  i hallerzach 

9 zł.  na  grzywnę  wybiiać.  Kto  10  grzywien  fenningów  i 
ballerzów  wybiia,  trzy  grzywny  grubey  monety  ma  wybiiać. 

(409)  »>Quomodo  considerantes  inestimabilem  iacturam  et 
• irrecuperabile  damnum  subditorum  Regni  et  Dominorurn  no- 
»strorum  tum  ex  moneta  Swidnicen:  quae  i ta  ad  formam  medi- 
»untum  in  regno  nostro  currcntium  ełfigiata  ut  ferme  eadern 
»credatur,  longe  tamen  tam  in  grani  bonitate,  quam  ponderis 
»quantitate  nostris  mediantibus  ab  similis  et  ad  eam  vilitatem 

13 
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monety  i inney  fałszowaney,  moneta  kraiowa  prawie 
zniknęła.  Stanowi  tedy  bicie  kraiowey  monety, 

»parvenit,  que  bonis  nostris  ex  regno  nostro  deductis  median- 
»tibus  illa  novissima  Swidnicensis  moneta  ex  ejusdem  excnssa 
»iterum  cum  incommodo  subditorum  nostrorum  in  regnum  no- 
nstrum  reducatur  cum  etiam  cx  varia  falsa  moneta  in  diver- 
»sis  locis  excussa  ita  pecunia  currenti  mixta  ut  a peritioribus 
»difficile,  a simplicioribus  et  plebe  nullo  modo  cognosei  possit 
*>et  nicbil  superesse  quoque  temporum  successu  bonis  exporta- 
»tis  mediantibus  praefata  Swidnicensis  et  adulterata  moneta  in 
»dominiis  nostris  sola  remanent.  Nos  igitur  volentes  pnti 
»publicoque  mało,  remedio  oportuno  tempestui  occurrere,  ba- 
»bita  in  proxime  preterito  Piotrkoviensis  convcntu  gcnerali  cum 
»>utriusque  status  Gsosdiariis  nostris  et  omnibus  omnium  terra- 
»rum  nunctiis  matura  diligentique  deliteratione  et  Consilio  de- 
*>crevimus  et  staluimus:  triplicem  novąm  excudere  monetom, 
»tamdiu  et  quousque  nobis  et  reipublirae  nostrae  visum  fuerit, 
»per  quam  monetam  novam  et  Swidnicensis  simul  cum  falsis 
»et  adulteratis  mediantibus  cx  regno  nostro  expellatur,  et  de- 
»fectus  qui  nunc  in  regno  in  minutiori  moneta  est  suppleatur. 
»Similiter  ut  ex  super  accrescente  lucro,  quod  ad  reipublicae 
»defensionem  erogandum  deerevimus,  aliqua  dfcfensionis  pars 
»regno  nostro  accedat.  Quia  vero  monetae  cudendae  provisio 
»ab  antiqua  consvetudine  ad  Tliesaurum  regni  nostri  pertinere 
• solet.  Volumus  et  cum  praedictis  Consiliariis  nostris  ac  terra- 
rrum  nunctiis  decrevimus,  quod  Magnificus  Nicolaus  de  Szydło- 
»wiecz  Castellanus  Sandomiriensis  Regni  nostri  Thesaurarius, 
wOsswiancimen.  Zatorien.  Rodomien.  Olstinen.  et  Crzepicen. 
«Capitaneus  cussioni  praedictarum  monetarum  praesit  per  suos 
»officiales,  quos  ad  hoc  fideles  et  idoneos  duxerit  eligen- 
»dos,  verum  ut  tam  ipse  Magnificus  Thesaurarius  noster,  quam 
»illius  Officiales  quos  nunc  ab  initio  habet,  aut  post  hac  ha- 
»bitu rus  est  securius  huic  officio  provisionis  et  administrationis 
»cudendae  monetae  praeesse  possint,  decrevimus  singulas  mo- 
»netariae  officinae  dispositiones  de  quibus  iste  nobis  respondere 
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•debet  literis  nostris  praescribere.  In  primis  quia  cussionis  tota 
»vis  in  bono  monetariae  maoistro  sita  yidetur,  constituimus  in 

• magistrum  monetariae  la  matu  m Casper  Ber  consulem  et  civem 

• ciyitatis  nostrae  Cracoyiensis , cujus  probitas  et  in  rebus  istis 

• administrandis  iildustria  a multis  annis  nobis  perspecta  est  qui 
»in  manus  praedicti  Tliesaurii  nostri  corporale  juramentuni  no- 
»bis  et  reipublicae  praestitit  se  officium  suum  juxta  antiquam 
»consvetudinem  fideliter  et  diliginter  ad  ministra  turum , cui  nos 
•speciales  literas  nostras  dedirnus,  ad  quas  nos  referimus.  Et 
»ut  mercatores  et  yenditores  libentius  argentum  ad  praedictam 

• oflficinam  conehant , volumusquod,  quamprimum  ab  eidem  ar- 
•gentum  coeptum  et  secundum  industriam  officialium  in  aliquod 
•laudatum  monetae  genus  excussum  fuerit,  illis  summa  capita- 
»lis  secundum  pacta  sine  mora  solvatur,  lucro  duntaxat  in 
»Thesauro  regni  nostri  remanente;  monetarum  autem  genera  ista 
»esse  debent,  imprimis  obuli  seu  denarii,  quorum  mixtura  sic 

• babet:  Accipiendi  lotti  argenti  puri  qnindecim,  quibus  ad- 
•duntur  cupri  lotti  centurn  et  quadraginta  quinque  erunt  in 

• pagamento  seu  compositione  mareae  ponderis  decem , et  in- 
»qualibet  marca  ponderis  unus  cum  medio  lottus  argenti,  ex 
»quibus  fieri  debent  floreni  per  triginta  grossos  per  decem 
»octo  denarios  in  singulos  grossos  computando.  Ternariorum 
»vero  mixtura  esse  debet  et  lotti  quindecim  argenti  puri  et 
»sexaginta  quinque  lotti  cupri  et  crunt  in  pagamento  mareae 
»quinque  in  singulis  marcis  ponderis  per  lotlos  tres  argenti , 
»ex  quibus  fieri  debent  floreni  novem  grossi  yiginti,  per  tri— 
»ginta  grossos  et  per  ternarios  sex  in  grossem  computando.  Mix- 
«*tura  grossorum  integrorum,  esse  debet  ex  quindecim  lottis 

• argenti,  et  yiginti  quinque  lottis  cupri  erunt  in  pagamento 
•mareae  ponderis  duae  cum  rnaedia  in  singulis  marcis  ponderis 

• per  lottos  sex  argenti  puri , ex  quibus  fieri  debent  numero  mareae 
»quinque,  id  est  floreni  per  triginta  grossos  octo , custodiendo 
»quantum  possibilc  fuerit,  ne  numerus,  unius  cujusque  monetae 
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»citra  vel  ultra  multum  dificiat  vel  crescat.  Effigies  vero  De- 
»nariorum  ab  una  parte  aquila  ab  alia  parte  coronam  cum  li- 
»teris  S.  et  P.  Sigismundus  primus  desijjnantiuus  ad  coronae 
»latera  positis.  Ternariorum  ab  una  parte  aquila,  ab  alia 
»crux  duplex  cum  pracdictis  binc  inde  literis  positis  esse  de- 
»bet.  Grossorum  vero  ab  una  parte  aquila  cum  textu  in  cir- 
•>culo  Moneta  Regni  Polonioe  i526.  vel  currcntis  tunc  anni 
•>numeruin  , ex  alia  parte  corona  superne  posila.  Sub  qua  per 
»transversum  textus  ponendus:  Sigismundus  primus  Rex  Polo- 
nia? et  in  fine  sub  textu  in  signe  parwlum  ejusdem  Tbesau- 
»rarii  nostri  j quo  minus  a yicinis  imitari  vcl  adulterari  possint. 
»Ad  hujus  mixturae  certitudinem  praedicti  Thesaurarii  nostri 
»officialiumque  ejusdem  volumus  ut  singulis  diebus  Sabati  aut 
»quando  aliqua  praedictarum  monetarum  summa  elaborata  fu- 

• erit  antequam  in  hominum  usus  pro  praesentibus  idem  ad  hoc 
ndeputatis  superintendentibus  a Rdsmo  et  Magnifico  Joannę  de 
» Łasko  Arcbiepiscopo  Gnesnensi  Legato  nato  et  Regni  nostri 
»Primate,  Christopboro  de  Scbidlowiec  Palatino  et  Capitaneo 
»Cracoviensi  et  Regni  nostri  Cancellario,  quibus  hujus  mune- 
»ris  funclio  delegata  est  per  Hieronimum  Brenner  juratum  eon- 
» Batorem  ciritatis  Cracoriensis  qui  corporuli  Juramcnto  in  ma- 
»nus  praedicti  Palatini  praestito  adhoc  astrictus  sccundum  vcram 
»artem  probetur.  Et  cum  quaelibrt  istarum  monetarum  in  suo 

• genere  in  qualitate  grani  et  quantitate  ponderis  iusta  fucrit 
»inventa  factis  porciunculis  et  sudulis  a suprascriptis  subdelega- 
»tis  tunc  demum  in  usus  hominum  emittetur.  Quod  si  tamen 
»casu  contingerit  per  unum  denarium  argenti  deesse  vel  ex- 
»crescere  in  una  marca  id  praefato  Thesaurario  et  ej us  offici- 
nalibus  o b esse  non  debet.  Quibus  monetis  sic  excussis  et 

• probatis  emissisque,  si  post  hac  falsa  aut  adultera  misceretur 
»praedicto  Thesaurario , aut  ejus  odicialibus  nocere  vel  damnnm 
»facere  minime  debet.  Onera  vcro  quae  a no!  is  per  dictum 

• Thesaurarium  nostrum  aut  ejus  ofliciales  in  hoc  oflicio  solvi 
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>'debent  adscribenda  duximus.  In  primis  in  omnibus  fusioni- 
»bus  perdiciones  ignis  in  omnibus  dealbationibus  plattarum  per- 
»diciones  decoctionis  et  in  fabricina  quam  Scbmitnam  vocant 
»in  quaslibet  centum  marcas  ponderis  per  lottos  furgewicht 
»>secundum  lras  Magistro  monetariae  desuper  datas.  In  qui- 
>»bus  perditionibus  fusionum,  ac  dealbationum  ipsius  Tbesau- 
»rarii  offieiales  semper  presentes  essc  debent  et  ita  providere 
»ne  eorum  negligentia  iaeturam  patiamur.  Item  solutis  quae 
»ab  antiquo  Tbesauro  nostro  solvebantur  pro  omnibus  moneta- 
»riae  instiumentis  et  rebus  neeessariis  parvis  ac  magnis  prae- 
»terea  ofticialibus  septimanatim  in  primis  ipsi  Mag:  Thesau- 
m ario  nostro  ratione  officii  sui  marcas  decem , Magistro  mone- 
»tariae  ratione  salarii  octo  et  ratione  census  duos  florenos, 
»eidem  ratione  laboris  elaboratae  pecuniae  a qualibct  marca 
» ponderis  per  duos  grossos  et  a marca  lissurarum  per  grossum 
»unum.  Item  notariis  duobus  septimanatim  per  florenum  unum 
»et  grossos  duodecim  ratione  salarii  et  cxpensarum.  Item  su- 
»pra  scriptis  Pvmo  Arcbiepiscopo  Gnesnensi,  et  Mco  Palatino 
»Cracoviensi , singulis  quartalibus  per  marcas  vig*nti  quinque. 
»Item  sculptoribus  forramentornm  Serifici,  fa liro , accutiatori- 
»bus,  alias  Scbleyfarnii , fusori , calcanti  probatori!  us  ad  pro- 
»bam  septimanatim  salaria  et  praemia  sua  praeterea  alia  omnia 
»necessaria  monetariae  officinae  quae  prius  solvi  et  coemi  mos- 
»erat,  prout  antiqua  etiam  Regestra  declarant,  quae  omnia 
»nos  in  racionibus  futuris  temporibus  nobis  faciendis  suscipere 
• promittimus.  De  eo  vero  quod  tum  residium  lucrum  fuerit 
"praefectus  Magnificus  Thesaurarius  noster  nobis  facturus  est 
»>rationem.  Quem  quidem  Thcsaurarium  et  ejus  offieiales  pro- 
»mittimus  ab  omni  impeticione  et  molestia , quae  praeter  bac 
»supra  scripta  futuris  temporibus  oriri  posset  semper  tueri  ac 
»defendere.  Harum  testimonio  literarum  , quii  us  sigillum  no- 
»strum  est  appensuni.  Datum  Cracoviae  die  lunae  quinta  de- 
»cima  Oetobris  nnno  Dni  i r)?.G.  Uegni  nostri  anno  ‘to. » Ta 
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wonv  złoty  miał  kursu  groszy  40  (410)  a z tych 
każdy  wart  naszych  groszy  12.  W tenczas  część 
Pruss  siała  się  hołdownem  xięstwem.  (411)  Kiedy 
1528  r.  wydano  ordynacyą  nabicie  złota  (412)  dzie- 
wiątą częścią  pomnożono  wartość  czerwonego  zło- 
tego, i ogłoszono  że  czerwony  zloty  ma  groszy  45. 
(413)  Tak  nagłe  podskoczenie  złota  miało  ogólne  i 
mieyscowe  przyczyny.  Srebro  obficie  znalezione 
winnych  częściach  świata,  musiało  złoto  podrożyć. 
Taż  sama  przyczyna  w ostatnich  siedmiu  latach  pa- 
nowania Zygmunta  I.  była  widocznieysza.  (414)  W 
Prussiech  bito  złą  monetę,  tę  wywoływano;  miała 
iednak  swóy  kurs  choć  nieprawny.  (41 5)  Wybiiane 

ordynacja  iest  wydrukowaną  w zbiorze  Doggiela  i innych 
dziełach  i iest  w oryginale  u mnie. 

(4io)  Doggiel,  Braun. 

(440  Patrz  traktat  i525  r.  8 Kwietnia  w Krakowie  mie- 
dzy Zygmuntem  I.  a xięciem  Pruskim  Albertem  zawarty, 

(412)  Patrz  rozdział  o czerwonych  złotych. 

(413)  Hartknoch  p.  3 10.  Doggiel  pod  tym  rokiem.  Rze- 
czą iest  ciekawą  wiedzieć  że  dla  króla  musiano  kilka  grossos 
triplices  wybić  ze  złota ; napis  iest  grossus  argente : lriplex 
Prussiae  i tę  złotą  tróygroszówkę  mam  u siebie. 

(4 1 4)  W Potosi  bogate  kopalnie  odkryto  154*  r. 

(4 15)  1 545  r.  w T.  XXIII.  zbioru  Stanisława  Górskiego 
kar:  64-  prosi  rycerstwo  króla  o wywołanie  monety  Pruskie'y. 
Ibid.  k.  85.  uniwersał  wywołuiący  te  monetę.  W protokóle 
aktów  od  i5.{6  de  1 548  r.  na  k.  120.  pisze  Zygmunt  I.  do 
Alberta,  że  iego  moneta  iako  podła  wywołana.  Wszelako  znay- 
<luią  zakopane  Alberta  monety  wraz  z Polską  łączone , to  do- 
wodzi że  miały  kurs.  Nadto  z wielu  rachunków  ówczesnych, 
widziemy  że  była  przyimówaną. 
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pieniążki  w Polszczę,  były  w większey  wartości  nad 
potrzebę  stawania  się  zdawkową  monetą:  były  w 
różnicy  wartości  od  groszów  i dwoiaki  w opinii  na 
grosze  i na  pieniążki  kurs  stanowiły.  (4 1 6.)  Podniósł 
się  czerwony  złoty  do  groszy  50  w 1545  r.  (417) 
i tak  grosz  każdy  ę4 1 8)  aż  do  śmierci  Zygmunta  I. 
(4 1 9)  został  w szacunku  groszy  9 3%0. 

§ 17.  W ciągu  24  lat  panowania  Zygmunta 
Augusta,  (420)  nie  naywięcey  zaszło  w rzeczy  men- 
niczney  u nas  odmian.  Zawarł  Zygmunt  August 
z Ferdynandem  I.  traktat  1549  r.  w którym  obydwa 
mocarze  obiecali  bić  dobrą  monetę,  złą  wywołać 
lub  naznaczać  iey  prawdziwą  cenę.  (421)  Posyłał 

(4 1 6)  Można  to  widzieć  w rachunkach  ówczesnych. 

(4  i 7)  Instrukcja  tego  roku  dana  przez  Zygmunta  I.  My- 
szkowskiemu, Ilartknoch  dc  re  nammaria  i Braun  Miinzwesen , 
nadto  urządzenie  Zygmunta  I. 

(4 18)  Miał  gran  1822^50. 

(419)  Zygmunt  I.  umarł  1 Kwietnia  1 548  r. 

(420)  Rachuie  panowanie  Zygmunta  Augusta  od  śmierci 
oyca  1 Kwiet.  1 548  do  iego  śmierci  7 Lipca  i5j2  r. 

(421)  «>Quum  denicjue  nostra  regnorumque,  ac  Provinci- 
»arum  nostrarum  maximopere  intersit,  ut  in  Regnis  et  domi- 
»niis  nostris  bonam,  eandemąue  justam  habeamus  monetam , 
»quamobrem  pro  bono  communi  utrinque  curabimus  et  effici- 
»emus,  ne  illegitima,  prava , vel  reproba  moneta  in  Regnis, 
*Provinciisque  nostris  cudatur,  et  recipiatur:  Quod  si  hac  ex 
» parte  quaestio  inter  vos  inciderit , agemus  quantum  opus  fu- 
»erit  cum  ordinibus  Regnorum,  Provinciarumque  nostrarum, 
»atque  de  eorum  assensu  Comissarios  nostros  utrinque  depu- 
»tabimus,  qui  habita  ratione  communium  Regnorum,  Provin- 
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Zygmunt  August  do  Ferdynanda  grzywnę  menni- 
czna  Krakowską,  dla  iey  stosunku  z Czeską.  (422) 
W 1550  r.  czerwony  złoty  ceniono  groszy  51.  (423) 
a tak  grosz  ieden  (424)  wart  iest  teraźniejszych  gro- 
szy 9iĄ/si»  Widzimy  nieco  późniey  też  sarnę  cenę. 
(425)  Dopiero  vvl564r.  widzimy  cenę  czerwonego 
złotego  groszy  52.  (426)  grosz  więc  w tym  czasie 
bity  (427)  wart  naszych  groszy  9<Y52.  Taka  cena 
trwała  do  śmierci  króla.  (428) 

»ciarumque  nostrarum  eas  tentent , in  eantque  rationes,  quibus 
»vel  eandem  bonitate  et  valori  utrobique  moneta  cudatur,  vel 
»divcrsarum  monetarum , prout  quaevis  Arel  melior  vel  deterior 
»reperta  fuerit , justum  semper  praetium  aestimatioque  consti- 
»tuatm\»  Traktat  miedzy  Ferdynandem  I.  a Zygmuntem 
Augustem  i54q  r.  Cod • Di  pi.  Doggiella  T.  IV.  p.  219. 

(4»2)  1 549  1*.  19  Novemhra  list  Zygmunta  Augusta  do 

Ferdynanda  I.  w zbiorze  mennicznym. 

(4 23)  Braun  p.  63. 

(424)  Miał  gran  18  4/7)1. 

(425)  i55r.  r.  w xięgaeh  mennicy  Wileńskiey  przez  Mar- 
cina Konrada  te'vże  mennicy  pisarza  utrzymaw aney.  Przyfnski 
w statucie  1 553  r.  wydanym  powiada:  że  czerwony  złoty  szedł 
po  groszy  53.  to  musiał  mówić  o kupowaniu  czerwonych  zło- 
tych moneta  obca  i tańsza;  ponieważ  w i 564  r*  czerwony  zło- 
ty ceniony  groszy  52. 

(42.6)  Lustracya  starostw  woiewództwa  Krakowskiego  i 
Sandomierskiego  w archivum  komissyi  skarbu  koronnego. 

(42.7)  Miał  gran  1 •y  38/^5 1 . 

(428)  1572  r.  Winienem  iednak  to  ostrzeżenie  uczynię' , 

że  tu  rzecz  czynię  o całkowitych  groszach.  Kiedy  dla  króla 
Szwedzkiego  bito  podła  srebrna  monetę , a Zygmunt  August 
nie  miał  pieniędzy  na  płacenie  woysku  będącemu  w Inflantach, 
zlecił  Hinczy  i Iherfeldowi  aby  w zamku  Kirchholmskim  z 20,000 
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§ 18.  W Niemczech  ogromną  w monecie  widzia- 
no różnice.  W 1531  r.  złoty  ieden  rachowano  na 
GO  kraycarów;  (429)  dawnieyszy  zas  zloty  ważył  w 

grzywien  wybili  na  zapłacanic  woysku  pieniądze  w szelągach 
i dwóch  szelągach.  Wymownie  król  w uniwersale  1570  r.  w 
xiędze  metryki  kor.  pod  literami  od  karty  i5  do  20. 

usprawiedliwia  takową  potrzebo.  Te  szelągi  nazywa  klipinga- 
mi;  36  klipingów  wartości  6 groszy  Litewskich  wyrównać  mia- 
ty.  Ugoda  o wybiianie  te'y  monety  Z dokładnemi  szczegółami 
iest  w teyze  metryce.  Jak  wiele  wybito  tych  pieniędzy,  nie 
iest  mi  wuadomo.  O biciu  tey  monety  i płaceniu  nią  woysku 
świadczą  listy  Chodkiewicza.  Pamiętam  ze  czytałem  iedno 
zapewnienie  zapłaty  klipingami.  Tych  redukcya  podług  wy- 
raźnego prawidła  bardzo  iest  łatwa.  Klipingi  o których  Ja- 
cobeus  in  Museo  Danico  dość  obszernie  mówi,  a kanclerz 
Huitłeld  w historyi  Duńskley  namienia,  byty  bilionowe  pie- 
niądze, a czasem  czworogranne.  Wedle  dykcyonarza  uniwersal- 
nego Niemieckiego , klipingi  maią  znaczyć  oblężonych  miast 
pieniądze,  które  w czasie  oblężenia  maią  kurs,  i dla  swoiey 
rzadkości  w gabinetach  medallów  znayduią  osobny  przedział. 
Wreszcie  tóż  samo  znaczenie  dawał  im  Zygmunt  August,  kiedy 
w uniwersale  obiecał’  ponoszącym  szkodę  z brania  klipingów' 
nadgrodę. 

(429)  Kreutzery  dla  tego  nazwane,  że  był  krzyż  na  tey 
monecie.  Hirsch  mniema  że  w i 490  r.  maią  swóy  po- 
czątek. Znayduie  się  iednak  w zbiorze  Wiedeńsko-Cesar- 
skim  kraycar  Leopolda  111.  xiążęcia  Austryackiego , który  mię- 
dzy i349  a *386  r*  panował.  Nazywano  ie  także  vierer  bo 
ieden  kraycar  wart  byt  cztery  pfeningi.  Pote'n>  qua/rinj’  lub 
katrjnj  z tey  same'y  przyczyny.  Ta  moneta  była  nayprzód 
w Tyrolu,  w Austryi  i w Styryi.  Ferdynand  1.  wprowadził 
ią  do  Czech;  o co  stany  skarżyfy  się  w 1 5^3  r.  bo  kraycary 
odmieniały  dawmy  rachunek  monet.  Strański  Reipubl:  Boiem: 
c.  18.  mówi:  Supputatio  nummi  per  Jlorcnos  cruciatosquć , quc 

14 
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kursie  72  kray carów  , a ten  sam  nowy  złoty  w 1559 
r.  poszedł  na  75  kraycarów.  ^430)  Ferdynand  I.  w 
1561  r.  odmienił  dawny  rachunek  na  grosze , kopy 
i wprowadził  złote  i kraycary.  (431)  Urządzenie  zaś 
monety  dla  rzeszy  Ferdynanda  I.  w 1551  r.  przy- 
słane zostało  do  Zygmunta  Augusta  przez  Cesarza; 
(432)  z szacunkiem  było  przyięte  , i oddane  zosta- 
ło do  rozwagi  Senatorów.  Wiemy  że  były  pisma 
wydane,  wiemy  że  naradzano  się  w tym  przedmio- 
cie , lecz  postanowienia  nie  widzimy. 

§ 19.  Odnowił  Zygmunt  August  dawnieyszy 
rozkaz,  aby  żydzi  dostawiali  srebro  do  mennicy, 
i kiedy  handel  przez  nich  prowadzony  ścieśniano , 
kładziono  na  tę  społeczność  ieszcze  ten  ciężar.  Wy- 
znaczono nawet  iak  wiele  i w iakiey  cenie  to  śrebro 
miało  bydź  dostawiane.  (433) 

lam,  prisce  ill '•  a nostratibus  prceferłur , est  genti  nostrce  probrosa 
et  iam  priclcm  Patntm  iudicio  reprobata. 

(430)  Patrz  Voigta  w III.  i IV.  Tomie  Munzwesen. 

(43 1)  Tamże. 

(432)  Mamy  odpis  Zygmunta  Augusta  1552  r.  3 Stycznia, 
w które'm  wyraża  oddanie  te'y  ordynacyi  do  rozwagi  senato- 
rów: czyby  zupełnie  ie'y  przyiąc  nie  można.  Sehroder  pro- 
bierz mennicy  Warszawskiey , miał  drukowaną  xiążeczke  pod 
tytułem:  o myncy  Cesarza  Jegomości  Ferdynandu  /.  przez 
Jodoka  1 553  r.  lecz  nie  mogłem  znaleśdź  tego  dziełka. 

(433)  Uniwersał  1569  r.  w metryce  koronney. 
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ROZDZIAŁ  PIATY. 

t 

O GROSZACH  OD  PANOWANIA  HENRYKA  KRÓLA  DO 
STANISŁAWA  AUGUSTA. 

§ 1 . Początek  i koniec  panowania  Henryka 
są  wiadome.  Niemiał  czasu  zarządzać  mennicą,  a 
domowe  rachunki  dowodzą:  że  czerwony  złoty  szedł 
groszy  53.  (434)  Są  tylko  ile  mi  wiadomo  szelągi 
tego  króla  w Gdańsku  bite;  (435j  grosz  tedy  w pro- 
porcyi  tego  kursu  na  naszą  monetę  wart  groszy  93/55 

§ 2.  Woiownik,  cnotliwy  człowiek  i dobry  król 
Stefan  przekonał  się,  że  czerwony  złoty  w handlu 
we  Gdańsku  1577  r.  był  równy  groszom  54.  (436) 
W następnym  roku  takąż  samą  cenę  w Polszczę  o- 
głosił.  (437)  Oddaymy  hołd  cieniom  Stefana,  nie- 

(434)  Rachunek  Jana  Lutomierskiego  i574-  r.  18  Marca 
w archivum  komissyi  skarbowej  koronney : na  masło  i więdzy- 
ne  do  Wrocławia  czerwonych  3.  groszy  5.  fac:  gr.  n4* 

(435.)  Widziałem  ie  w zbiorze  Bielińskiego. 

(436)  Braun  p.  66. 

(437)  Ordynacya  Olkuska  1678  r.  18.  Marca  w aktach 
Olkuskich  i w Archiwum  króla  Stanisława  Augusta.  Uniwer- 
sał o biciu  nowe'y  monety  ,,  ustanowieniu  Rafała  Leszczyńskie- 
go starostę  Radzfeiowskiego  rządcą  mennicy,  ma  datę  2Ą  Kwie- 
tnia 1578  r.  w xiedze  91.  metryki  koronne'y  p.  366.  i58o  r. 
5 Stycznia  Rokoszowskiemu  podskarbiemu  koronnemu  oddał 
król  mennicę  pod  rząd,  iak  widzieć  można  w metryce  koronney 
w xiędze  pod  literami  W.  D.  D.  p.  137. 


— 108  — 


chciał  zyskiem  z mennic  pomnażać  zbioru  potrzebnych 
dochodów  na  żołnierza.  Prawidło  które  w liście 
do  Chodkiewicza  pisanym  wyraża  , godne  iest  tego 
rzadkiego  króla.  (438)  Grosz  Stefana  Batorego  (439) 
bity  wciągu  iedenastu  lat  (440)  wart  groszy  B*8/^.  Koło 
1581.  r.  mimo  rozkaz  zawarty  w ordynacyimenniczney 
(441)  był  czerwony  złoty  w kursie  powszechnym 
groszy  56.  (442) 

§ 3.  Wywracał  się  gmach  rządu  za  Zygmunta 
III  i kiedy  Polak  w7  tern  panowaniu  (443)  widzi 
zawiązek  zagłady  imienia  oyczyzny,  (444)  dzieiopis 

(438)  Jan  Retygier  podał  proiekt  bicia  podłey  monety. 
Stefan  w liście  do  Chodkiewicza  1579  r.  9 Marca  pisanego 
powiada:  Nolimus  viti  moneta , nos  oiles  leddere.  Eat  ille 
gcrmanuSy  ad  quccrentes  lemmen  inopice , lachńmis  miserabilium. 
MS.  Bib.  Zai’u.  N.  45p  W umowie  króla  Stefana  z Gobeliu- 
szami  1 578  r.  w xiędze  90.  metryki  koronney  p.  180.  widzi- 
my, że  z grzywny  talerów  i półtalerów  brał’  król  25.  a z trzech 
groszówek  grzywny , groszy  20  zysku. 

(439)  Gran  17  4/54- 

(440)  Od  1576  do  i58y  r. 

(440  *578  r. 

(442)  Braun  p.  66.  Felix  Łoyko  mówi  w MS.  że  około 
1 58 1 r.  w rachunkach  dwóch  klasztorów  znalazł  te  cenę. 

(443)  Panował  od  » 588  do  i632. 

(444)  Dość  słaba  władza  królów  ieszcze  bardziey  gasła. 
Król  poddawał  się  sądowi,  a oskarżyciele,  nie  czuli  zawsty- 
dzenia za  rozgłoszone  fałsze.  Rokosz  Zebrzydowskiego  ośmie- 
lił się  walczyć  z królem  i prawną  władzą,  a liberum  veto  uczy- 
nił znanem.  Nikt  nie  słuchał,  a każdy  chciał  rozkazywać. 
Szwecya  utracona,  a Polska  dla  niey  gubiła  ludzi  i pieniądze , 
zgoła  anarchia  czyniła  wszystko,  a rząd  był  omdlały. 
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monet  upatruje  obok  słabości  zwierzchnicy  władzy, 
bezkarności  mocnieyszych,  niedołężnego  oporu  Szwe- 
dom, niesłychane  w mennicznych  prawidłach  za- 
mieszania. Prywatni  zaczęli  stawiać  mennice.  (445) 
Szwedzi  wziąwszy  Rygę  (446)  bili  ogromną  summę 
pieniędzy  pod  stęplem  Polskim ; (447)  król  bez  ener- 
gii bił  medale  iak  zwycięzca  (448)  i fundator  ko- 
ściołów (449)  a nie  miał  czem  woysku  płacić.  (450) 
Pozwolił  znaczącemu  w tenczas  zakonowi  Jezuitów7 

(445)  »Naprzód  to  mieć  koniecznie  chcemy,  aby  wszystkie 
»mynnice^  które  ludzie  prywatni  po  różnych  miastach  i mia- 
»steczkach  in  suum  commodum  bili , byty  exnunc  zniesione. » 
Konstytucya  1601  r.  V.  L.  2.  p.  i5io.  i5gi  r.Leśniowolski  ode- 
brał rząd  nad  mennicą  królewską  w wielkiev  Polszczę  1591  r. 
Busehius  otrzymał  pozwolenie  hic  szelągi  srebrne  w Poznaniu. 
1602  r.  szelągi  hic  pozwolono  miastu  Poznaniowi  1596  r.  pu- 
szczono mennicę  w arędę  szukaiąc  pożytku  z wybicia.  Mnie'y 
ostrożne  dawanie  kontraktów  na  wybiianie  monety,  pociągnęło 
tę  nieprzyzwoitość,  że  aręduiący  mennicę  za  pozwolenie  wy- 
bicia od  innych  brał  pieniądze..  Herman  z Goniądza  otrzy- 
mał taką  wolność  od  Buschiusa  na  wybicie  65oo  talerów.  Za 
tym  przykładem  zaczęto  bić  i bez  pozwolenia  monetę. 

(446)  1622  roku. 

(447)  Gustaw  Adolf  wybił. ..1,200,000  złotych. 

Chrystyna 6,880,000  » 

Karol  Gustaw 6,4oo,ooo  » 

Summa  złotych  14*480,000  Braun  p.  159. 

(448)  Patrz  w kollckcyi  naszey  medallów. 

(449)  Patrz  medal  na  wystawienie  kościoła  S.  Piotra  w 
Krakowie. 

(450)  Patrz  w moie'y  bibliotece  korrespondencyą  z Janem 
Karolem  Chodkiewiczem , i część  rękopismów  pod  tytułem : 
IV ojna  i skarb  za  Zygmunta  III. 
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nazywać  siebie  wspaniałym  dobroczyńcą  (451)  a o 
trochę  pieniędzy  uniżał  się.  (452)  Taki  król  cią- 
gnął zyski  z monety.  (453) 

§ 4.  Lecz  ieżeli  Zygmuntowi  III.  przyznaiemy 
winę  w nieprawnym  z monety  zyskiwaniu,  winni- 
śmy także  wyznać  , że  w Niemczech  olbrzymim  kro- 
kiem posuwano  się  do  bicia  naygorszey  monety. 
Jak  talary  w Niemczech  n.  p.  1619  r.  były  iuż  108 
kraycarów  , w 1620  140.  w 1621  od  144  do  390 
w 1622  od  450  do  600.  (454)  W 1623  r.  spadł 
talar  na  kraycarów  90.  W Saxonii  1621  r.  w ma- 
łem  miasteczku  zwanem  Hayn,  bito  z grzywny  srebra 
talarów  40.  groszy  16.  Elektor  co  tydzień  od  arę- 
darza  tey  mennicy  miał  złotych  300.  (455)  Ferdy- 
nand II.  kazał  bić  naypodleysze  talary  w 1621  r.  i 
naznaczył  im  wartość  75  kraycarów;  potem  tęż  sa- 

(45 1)  W liście  1620  r.  P.  Argenti  ad  Sigismundum  III. 
w którym  usprawiedliwia  swoich  współbraci.  Patrz  także,  lit— 
teraj  annuae  Soc.  Jesu  różnych  lat. 

(452)  Rękopisma  w moim  składzie  pod  tytułem:  skarb 
N 1.  N 2.  za  Zygmunta  III.  zawieraią  ciekawą  i smutną  w te'y 
mierze  korrespondencyą. 

(453)  Odstąpił  i632  r.  mennice  Rzeczypospolitey.  Nic 
mogłem  teraz  znaleśdź  dwóchletniego  zbioru  intrat  Zygmunta 
III.  w którym  było  zapisane  lucrum  z mennicy  Krakowskiey , 
Poznańskiey  i Bydgoskie'y , nie  pamiętam  iak  wielki  był  zysk 
z bicia  monety. 

(454)  Patrz  tablicę  podnoszenia  się  talarów  in  actis  pu- 
blicis  monctciriis  Davidis  Thoinanui  ab  Hagelstein  P.  ad  p.  54- 

(455)  Flofsch  Chnr  Sdchische  Munzgcschic/itc  od  k.  453. 
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mą  monetę  na  10  kraycarów  zredukował.  (456) 
Protestanci  których  z Czech  wypędzał  takową  brać 
musieli  monetę,  którey  nikt  nie  brał  w innym  kra- 
iu.  Takowy  wynalazek  (457)  zniszczył  Czechy.  (458) 

(456)  Yoigt  B.  4-  p-  46-7. 

(457)  Wszystkie  nieszczęścia  partykularnych , prześlado- 
wanie protestantów,  konfiskowanie  dóbr,  stracenie  znacznych 
panów  w Pradze,  przypisuie  wielu  Jezuicie  Lamormoin  spowie- 
dnikowi Ferdynanda  II.  Nie  opuszczaią  kłaśdź  na  rachunek 
win  tego  zakonnika  bicie  i redukowanie  takiey  monety.  W 
piśmie  przeciwko  Jezuitom  wydanym  bez  mieysca  druku  1624 
r.  pod  tytułem:  o złych  rzeczach  zrobionych  przez  XX.  Jezui- 
tów w naszej  ojczyźnie.  Autor  protestant  na  k.  19.  mówi: 
ze  Lamormoin  w ciągłey  był  korrespondencyi  znaszemi  Jezui- 
tami i że  złe'y  monety  bicie  doradzali  Jezuici  Zygmuntowi  III. 
bo  taką  bił  Ferdynand  II.  Korrespondencyi  nie  zaprzeczam; 
czytałem  ią , rada  zaś  o mennicy  nie  była  potrzebna,  przy- 
kład był  wymowny,  łatwość'  te'mczasowego  zysku  pewna. 
Trzeba  było  mocy  duszy  większey  niż  miał  Zygmunt,  aby  był 
wyższym  nad  błąd  powszechny  i miał  dość  śrebra  zrobić  po- 
wszechną monetę  swoią. 

(458)  »Dum  ita  Regnum  (Bohemioe)  auro  et  argento  emun- 
wgitur,  cudi  jubet  Imperator  (Ferdinandus)  monetam  cupre- 
»am,  argento  tamen  vel  argenti  spuma  tinctam  , eamque  va- 
»riae  sortis  et  tanta  copia  ut  plebecula  fucum  non  advertens 
»omnem  sibi  imaginaretur  abundantiam , milite  interim  nil  nisi 
nprobam  monetam  extorqucnte.  Auri  enim  et  argenti  valor 
»ad  decuplum  usque  ascenderat  et  solidus  Imperialis  nummus 
»(talar)  Florenos  Bohemicos  decem , et  aureus  Hungaricus  octo 
»decem  penderet.  Sed  inopinato  Caesar  A.  1624  monetae  istius 
»valorem  minuit,  et  nummum  quemvis  decimam  solum  par- 
sem valere  jubet;  quare  incredibile,  in  quas  angustias  con- 
»jecti  fuerint  omnes.  Ea  vero  asseverabant  rerum  periti,  plus 
»ubique  damni  fuisse  datum,  quam  si  media  regni  per  incine- 
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Trzydziestoletnia  woyna  w Niemczech  (459)  wyni- 
szczyła ten  kray  woyskiem,  chorobami  i złemi  pie- 
niędzmi. Należy  rzucić  oko  na  tabellę  wartości 
czerwonego  złotego  w tenczas  w Niemczech  i uczy- 
nić porównanie.  (460) 

§ 5.  W początku  panowania  swego  Zygmunt 
III.  (461)  ogłosił  wartość  czerwonego  złotego  gro- 
szy 56.  (462)  Seym  1598  r.  58  groszy  szacunku 
takiey  samey  złotey  monety  ustanowił  (463)  a grosz 


»res  fuisset  redacta.®  Historiae  persecutionis  Ecclesiae  Bohe- 
miae  c.  47*  P-  *66.  Wiem  że  to  świadectwo  nie  ma  zupełne'y 
co  do  monety  dokładności  cechy:  wystawia  iednak  obraz  tego 
co  było  w tym  okropnym  czasie.  Powiększona  zaś  wiadomość 
o złey  monety  biciu,  łatwo  do  ścisley  prawdy  przyprowadzo- 
ną bydź  może. 

(459)  Zaczęła  się  1618.  skończyła  się  przez  traktat  West- 
falski 1648  r. 

(460)  Czerwony  złoty  szedł  w Czechach  1609  r.  1 1 4 - 

kraycarów. 


1610  roku  i4o  kraycarów. 

1616  » i5o  kraye: 

3 kopy  miśniyskie. 

4 złote  i 6 zł.  To  było  pod  czas 
woyny  domowey  w Czechach. 

12  16  i 20  złotych. 
l5o  kraycarów. 

Hirsch  Schliissel  zu  dem  deutschcn  Miinzarchiv : p.  79.  mó- 
wi, że  w Turyngii  był  czerwony  złoty  24  złote,  a Frankonii 
złotych  20. 

(46 1)  i589  r<  1 Stycznia. 

(462)  Cod.  Dipl.  Doggiella  T.  V.  p.  329. 

(463)  V.  L 2.  p.  i453. 


1620 

« 63 1 

1622 

1624 
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1 (464)  ma  ceny  groszy  8 <y58.  Kommissye  1601  (465) 
i 1604  r.  (466)  taki  sam  kurs  zachowanym  mieć 
chciały.  W krotce  iednak  prawo  1611  r.  (467) 
70  groszy  ocenienia  postanowiło:  grosz  więc  (468) 
wychodzi  na  groszy  63»/75.  Kommissya  od  seymu  wy- 
znaczona w 1616  r.  pomnożyła  pięcią  groszami  ce- 
nę czerwonego  złotego.  (469)  »Tak  rachowano  u- 
rzędownie  (470)  ale  Zygmunt  naznaczywszy  uni- 
wersałem wyższy  szacunek  (471)  gdy  kto  srebro 
przynosił  do  mennicy  , sam  się  może  zadziwił,  że 
seym  1620  r.  (472)  złotych  cztery  czyli  groszy  120 
zrównał  czerwonemu  złotemu.  (473)  Tak  więc  se- 
tna dwudziesta  część  ma  ceny  groszy  4.  w 1623  r. 

(464)  Ma  gran  1 5 52/58. 

(465)  W metryce  koronney. 

(466)  Braun  Munzwesen. 

(467)  V.  L.  3.  p.  i5.  Braun  p.  75. 

(468)  Ma  gran  1312/70. 

(469)  Braun  p.  173. 

(470)  Lustracya  starostw  w woiewództwie  Krakowskim 
1616  r.  tak  rachowała,  grosz  ten  miał  gran  12.22/75. 

(471)  Uniwersał  iest  i6i4  r.  mówi  o nim  Braun.  W ak- 
tach zebranych  za  ostatniego  króla  iest  kopia. 

(472)  V.  L.  3.  p.  872. 

(473)  Secygniewski  Jan,  mistrz  prawa  iak  siebie  nazywa, 
w piśmie  o mennicy  1621  r.  wydanym  mówi:  » Inaczej  pra- 
wo, inaczej'  król , inaczej"  ordynacja , inaczej  uniwersał  ceną 
stanowi . » To  pismo  iest  dziełem  icdnego  z niechętnych  Zy- 
gmunta III.  Zarzuca  autor,  że  zarobki  niezmierne  z monety 
szły  do  szkatuły  królewskiey.  Uaie  go  iak  innych  katolickich 
panów  , a przyznaie  fałszywie  protestanckim  panom  lepsze  w 
te'y  mierze  postępowanie. 


15 
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czerwony  złoty  szedł  groszy  131.  (474)  Naznaczał 
seym  1626  r.  kommissyą  do  sprawdzenia,  czyli  mo- 
neta wybiiana,  iest  zgodna  z ordynacya.  Kommis- 
sarze  uznali , że  wydział  menniczny  nie  przestępn- 
ie danych  prawideł.  (475)  Powszechne  sarkanie 
napełniało  seymy  i seymiki  dla  usi.awney  redukcyi, 
podnoszenia  i zniżania  monety , nikt  w układach 
gospodarskich  niczego  niehył  pewnym  , iednego  dnia 
człowiek  był  bogatszym  i ubogim , iak  Chalecki 
marszałek  Poselski  (476)  wsrzód  zgromadzenia  mówił. 
Po  różnych  sporach  które  nam  dziennik  seymowy  wy- 
stawia (477)  postanowiło  prawo  1627  r.  (478)  że 
tylko  talary  i półtalarki  maiące  czystość  srebra  14 
łutów,  bite  bvdź  powinny.  Inney  monety  bić,  lub 
zmnieyszyć  dobroć  talarów,  pod  surową  karą  zaka- 
zano. Obiecano  na  przyszłym  seymie  sześcionie- 
dzielnym  zrobić  urządzenie  pewne  o monecie:  o- 
świadczono  zniżyć  złotą  i srebrną  monetę,  na  koniec 
karę  śmierci  wskazano  na  nieosiadłych  w kraiu, 
którzyby  przeciwko  ley  konstytucyi  czynili.  Wa^ 
żne  sprawy  nie  dozwoliły  rzeczypospolitey  w 16211 
r.  pewnych  dadź  prawideł  o monecie.  Seym  po- 
nowił prawo  1 627  r.  równie  do  pierwszego  sze- 

(474)  Ordynacya  tego  roku. 

(475)  Świadectwo  od  delegowanych  przez  seym  podpisa- 
ne zostało  5 marca  1626  r.  i iest  w aktach  metryki  kor.  w 
xiędze  1 4 *■  - na  k.  24 1. 

(476)  Na  ^seymie  1627  r. 

(4 77)  W moiey  bibliotece. 

(478)  V.  L.  3.  p.  545. 
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ścioniedzielmego  seynnu  (479)  W 1631  r.  rozkaza- 
no, aby  była  kommissya,  która  wezwawszy  maiących 
prawo  bicia  monety  (480)  ułoży  proiekt,  i do  uwagi 
królewskiey  i seymików  poda:  moneta  zaś  nie  mia- 
ła bydź  bita,  ani  w Polszczę,  ani  w Prusiech  tako 
hołdownych.  (481)  Kommissya  ta  napisała  proiekt, 
lecz  ten  w archiyum  koronnem  nie  był,  lub  przy- 
najmniej nie  był  zachowany.  (482)  Znudzony  Zy- 
gmunt III.  publieznemi  i prywatnemi  na  siebie  skar- 
gami o bicie  złey  monety,  oddał  ią  stanom  rze- 
czypospolitey  w 1632  r. ^ (4 8 3^  W tenczas  Grumd- 
wagner  (484)  i inni  pisarze  (485)  wydali  liczne  pi- 
sma, w których  sa  wielkie  praw  (Ty  (486)  i śmie- 

(479)  V.  L.  3.  p.  6 1 5T. 

(480)  O miastach  pruskich  iest  mowa. 

(48 1)  V.  L.  3.  p.  671. 

(482)  O jestestwie  tego  proiektu  mamy  wzmiankę  w ak- 
tach intorregni  i63ż  r.  V.  L.  3.  p.  737. 

(483)  To  odstąpienie  dc  jacto  było  od  1627  r.  kiedy  tyl- 
ko mógł  hic  monetę  większą.  W instrukcjach  1 63 1 r.  od 
króla  do  województw,  król  zrzekł’  się  mennicy,  hyle  ią  rzecz- 
pospolita urządziła.  O odstąpieniu  mennicy  p>atrz  k.  yio  V. 
L 3.  pod  tytułem:  » Opatrzenie  nayiaśnieyszego  potomstwa 
naszego . 

(484)  Dyskurs  o monecie  i632  r.  rzadkie  i dość  ważne 

pismo. 

(48 5)  Mamy  sześć  drukowanych  pism  i632  r.  o monecie 
na  iednem  Jan  Ciesielski  wyraził  swoie  nazwisko , inne  są  bez 
imienne. 

(486)  n.  p.  »Moneta  iest  dla  zamiany  w kupli , ona  wzbo- 
»gaca  civem , który  da  podatek,  lecz  moneta  nie  powinna 
■ bydź  intratą  dla  skarbu,  bo  respublica  i w kapitale  ogólnym 
•niszczy  i z intrat  prawny  bierze  dochód , kogóż  tedy  przez 
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szne  proiekta.  (487)  Zobaczemy  czy  mennica  pod 
rządem  rzeczypospolitey  lepszą  wydawała  monetę. 

§ 6.  Miasta  Pruskie  handel  w bliższey  miały 
uwadze.  Biły  często  monetę  lepszą,  a ustawnie  sar- 
kały na  niedobroć  monety  Polskiey.  Każdy  seymik 
Pruski  przesyłał  do  seymu  i do  króla  ostre  wyrzu- 
ty. (488)  Lecz  kiedy  redukować  chciano  złą  mone- 
tę, seymik  w Grudziądzu  odprawiony  1629  r.  to 
chwalebne  postanowienie  odłożyć  żądał  do  wygo- 
dnieyszego  czasu.  (489)  Uczyniono  w tenczas  ze  stro- 
ny Polaków  sprawiedliwy  zarzut  miastom,  że  od- 
bieraią  monetę  zagraniczną  iak  chcą,  a złą  monetą 
Polską  nasze  produkta  płacą.  (490) 

»złą  monetę  się  uboży?  Państwo  cale  , a skarb  który  niszczy 
»proventus  każdego,  niema  tyła  dochodu  ile  rozumie:  bo  wię- 
»ce'y  złe'y  monety  za  każdą  zapłatę  wyda  , niż  dobre'y»  Dy- 
skurs o monecie  p.  g. 

(48y)  Proponowane  są  kary  ucinania  rąk , przebiiania 
uszów  na  tych  co  w zamianie  pieniędzy  zyskuią.  Żądano 
aby  tylko  wyznaczeni  od  stanów  przedawali  towary  , a do 
wielkich  składów  przynosili  właściciele  swoie  produkta  , a ci 
aby  strzegli,  by  dobra  zagraniczna  wchodziła  moneta.  Takto 
bywa  kiedy  nie  nauczywszy  się  prawideł,  w miarę  przywidzeń 
chcą  o rzeczy  obcey  dla  siebie  stanowić. 

(488)  W zbiorze  uchwał  seymików  i aktów  Pruss  Pol- 
skich, które  miasto  Gdańsk  od  1599  r.  zebrało,  a ia  mam  ko- 
pią w moie'y  bibliotece,  ustawne  są  skargi. 

(489)  1627  r.  23  ^bra  ut  nductio  moneta;  ad  aliud  com- 
modius  tempus  diffcratur  słowa  instrukcyi. 

(4qo)  Pismo  o monecie  Jana  Ciesielskiego. 


§ 7.  Wczasie  bezkrólewia  po  Zygmuncie  III. 
1632  r.  wyznaczono  komissyą,  aby  ułożyła  proiekt 
bicia  monety,  która  z początkiem  nowego  panowa- 
nia , po  potwierdzeniu  iednak  seymowem , miałaby 
kurs-  Pisano  proiekta,  nie  godzono  się  na  nie.  Li- 
sty współczesne  wystawiaią  nam  niewiadomość  ludzi 
użytych  do  tey  pracy.  Wreszcie  okoliczności  sprzy- 
iać  nie  mogły.  Bite  pieniądze  u sąsiadów  były  nie 
dobre.  Polska  nie  miała  dość  śrebra  w składach 

(491)  aby  mogła  tyle  razem  wybić  pieniędzy,  dla 
zastąpienia  powszecłmey  notrzeby.  Komissarze  te- 
dy nie  mogli  takiego  proiektu  ułoćyć,  któryby  dla 
handlu  był  dogodnym. 

§ 8.  W umowie  Władysława  IV.  z narodem 
ostrzegły  stany , że  monety  bicie  i z niey  zyski  na- 
leżą do  Rzeczpospolitey,  i to  urządzenie  na  zawsze 
trwać  miało.  (492)  Lecz  seym  koronacyiny  I633r. 
ponowił  tylko  roskaz,  aby  talary  i półtalarki  próby 
14.  a wagi  talarów  imperialnych  bito.  (493)  Uni- 
wersał w xięgę  praw  wniesiony , zapowiada  ostrości 
na  wywożących  śrebro,  obrzynaiących  monetę.  (494) 
Smutną  iest  rzeczą  wyrazić,  że  prawdziwych  wyo- 
brażeń o handlu  nie  miano:  kiedy  dawne  prawa 
odnawiaiąc  postanowiono,  aby  dwa  razy  na  rok  ce- 

(491)  Zygmunt  III.  1624  r.  wybił  grzywien  śrebra  2.3,189. 
v/  1625  r.  1 3,48o;  nie  mamy  reiestrów  innych  lat. 

(492)  V L.  3.  p.  663. 

(493)  V.  L.  3.  p.  800. 

(494)  Tamże  p.  802. 
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ny  wszystkim  towarom  prócz  zboża  naznaczano , i 
podług  ley  ceny  kupiec  powinien  był  przedawać, 
(495)  skutek  dowiódł  iak  zawsze  bywa;  że  prawo 
przeciwne  naturalnemu  porządkowi  rzeczy,  musi  bydź 
omylonern  w swoich  celach.  Handel  bowiem  musi 
bydź  wolnym  lub  upadnie,  kupcy  ginęli,  szlachcic 
się  nie  wzbogacił,  kłótnie  się  wszczynały.  Zazdro- 
ści przedmiot  kupiec,  rzucał  łokieć  i wagę,  szlachcic 
ich  nie  podniósł.  Żyd  oszukuiąc  i będąc  ofiarą 
ucisku , znosił  koleią  hańbę  i otrzymywał  sposo- 
bność zdzierstwa,  aby  się  na  wzaiem  opłacił. 

§ 9.  Nie  bił  Władysław  IY.  inney  monety,  iak 
talary  i półtalarki.  Miasta  Pruskie  szły  za  tern  pra- 
widłem. (496)  Wydał  Władysław  w 1635  r.  uni- 
wersał, przez  który  naznaczył  cenę  czerwonego  zło- 
tego groszy  165.  (497)  grosz  więc  każdy  wart  był 

(4p5)  Tamże  p.  8o6.  8o8  ponowiono  iG43  r.  Y.  L. 
4.  p.  67. 

(496)  Miałem  iednę  tróygroszówke  z czystego  srebra  z 
napisem:  Moneta  nova  Regni  Polonicc  i635  r.  lecz  to  był  za- 
pewne wzór  proiektowaney  monety.  Wiadomo  iest , że  pra- 
wa przywiedzione  nie  pozwoliły  bid  inney  monety  iak  talary; 
taż  sama  nawet  czystość  srebra  w monecie  dowodzi , że  to 
tylko  był  wzór,  tak  iak  tróygroszówka  ze  złota  za  Zygmunta 
I.  o które'y  mówiłem  w właściwem  mieyscu.  W V erzeichniss 
des  Brdunischen  miintzgabinets  p.  i53.  znayduie  iedną  sześcio 
drugą  ośmnastogroszówkę  Władysława  IV.  INie  widząc  tych 
monet,  nie  umiem  nic  w teymierze  powiedzieć.  Mamy  także 
iak  obcą  i u nas  niepospolitą  monetę,  kopiyki  Władysława  IV. 
iak  W.  Xiążecia  Moskiewskiego. 

(497)  Braun  p.  90.  Felix;  łloyko  czytał  ten  uniwersał. 
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tylko  groszy  2<‘o/^5.  W 1640  r.  powszechny  kurs 
podniósł  też  sarnę  złotą  monetę  do  1 80  groszy  czyli 
sześciu  złotych,  (498)  grosz  zatem  był  równy  gro- 
szom 12%80. 

§ 10.  Jan  Kazimierz  nie  był  sprawcą  swoich  i 
krain  nieszczęść,  lecz  świadkiem  i offiarą.  Wszędzie 
była  woyna , wszędzie  trzeba  było  pieniędzy , użyto 
zarobków  mennicznych.  W pactach  eonventach  po- 
nowiono wprawdzie  obowiązek  włożony  na  króla  nie 
bicia  monety,  (499)  lecz  w 1649  r.  na  mocne  na- 
leganie króla  (500)  poruczono  wyznaczoney  komis- 
syi  mennicę  w Krakowie,  w Wilnie,  w Poznaniu  i 
Bydgoszczy  założyć,  włożono  na  komissarzów  obo- 
wiązek uważania  pogranicznych  monet:  pożytek  z men- 
nic przeznaczonym  został  na  pożytek  Rzeczpospolitey 
i rachunek  podskarbi  zdawać  co  seym  powinien.  (501) 
Kommissya  tedy  w 1650  r.  (502)  zachowała  dawną 
cenę  czerwonego  złotego  złotych  sześć.  Oceniono 
dawne  i zagraniczne  monety.  Stany  Prusko-Polskie 
żądały  od  króla,  aby  to  prawo  było  wstrzymane. 
(503)  Odpowiedź  króla  zawiera  zadziwienie  nad  ta- 
kim żądaniem  i porucza  proste  prawu  posłuszeństwo. 

(498)  Hartknoch  de  re  uummaria. 

(499)  i645  r.  V.  L IV.  p.  i65. 

(500)  W instrukcji  od  króla  dane'y  na  sejmiku  20  -jbra 

1649  r°ku- 

(50 1)  V.  L.  4.  p.  289. 

(502)  Ordjnacya  i65o  r.  12  Maia,  iest  w aktach  Gro- 
dzkich Warszawskich. 

(503)  1 G5 1 r.  6 Lutego. 


(604)  Otworzył  podskarbi  Litewski  mennicę.  Seym 
1652  r.  (506)  wyznaczył  komissyą,  która  równie 
miała  urządzić  mennicę,  i postanowić  pożytki  dla 
Rzeczpospolitey.  Tak  tedy  pozwolono,  aby  w Litwie 
mogła  bydź  inna  moneta  od  Polskiey.  Miano  to  aa 
przywiley  narodu  Litewskiego,  że  ordynacya  dla 
Polski  będąca,  dla  tey  prowincyi  niebyła  prawem. 
(506)  Obydwie  te  komissye  pilnowały  pożytku  kraiu, 
nie  zysku  skarbu.  Seym  1654  r.  (507)  wyrzucał  tem 
komissyom,  że  zbyt  wysoką  ligę  monety  naznaczy- 
ły, i skarb  nie  ma  dochodu.  Kazano,  aby  Rzecz- 
pospolita z każdey  grzywny  miała  cztery  złote  zysku, 
i arędować  mennicę  do  dwóch  lat  pozwolono,  aby 
Rzeczpospolita  rozpatrzyć  się  mogła  w tey  materyi. 
Nie  wiemy  iakie  były  zyski ; nie  musiały  bydź  wiel- 
kie, kiedy  seym  1658  r.  (508)  wyznaczył  nową 
komissyą  z poleceniem : aby  Rzeczpospolita  miała 
150,000  złotych  dochodu  rocznego,  a ieżeli  można 
i więcey.  Ta  tedy  kommissya  Boratyniemu  (509)  pu- 
ściła mennicę.  Boratyni  bił  miedziane  grosze  i sze- 
lągi. Kazano  mu  wybić  milion  złotych,  (510)  i 
ostrzeżono  500,000  złotych  dochodu.  Odtąd  zaczę- 
ła się  epoka,  nad  którą  dzieci  i my  z podania  nad- 


(504)  2 Marca  i65i  r. 

(505)  V.  L.  4.  p.  38o. 

(506)  Patrz  dziennik  sejmu  i652  r. 

(507)  V.  L.  4.  p.  454. 

(508)  V.  L.  4.  p.  528. 

(509)  Dano  mu  Indygenat  1658  r. 

(510)  V.  L.  4.  p.  5;o. 
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dziadów  naszych  ubolewamy.  (511)  Bito  Orty  16  a 
potem  18  groszy  wartaiące.  (512)  W Litwie  do 
1666  r.  (51*3)  powiększano  liczbę  miedzianey  i śre- 
brney  monety.  (514)  Chciano  mieć  mennicę  także 
wKiiowie,  (51 5j  lecz  nie  była  wystawiona.  Stany 
Pruskie  odważyły  się  wywołać  Polska  monetę  i tyn- 
fy,  czyli  złote  tak  od  imienia  dyrektora  nazwane. 

(5  i i)  Konstytucya  1659  r*  V.  L.  4*  p-  ^99.  na  pienią- 
dzach byty  litery  J.  C.  R.  Joannis  Casimirus  Rex.  Czytać 
chciano,  Incipit  Calamitas  regni. 

(5 12)  Są  w naszey  kollekcyi. 

(513)  Są  wysztychowane  w tablicy  6,  i 7. 

(514)  Rachunki  z Boratynim  są  pod  moią  ręką,  ieden 
iest  taki : 

Miał  wybić  złotych  3, 893,260. 

Kosztował  kruszec  i robota..  1 ,668,535.  gr.  12. 

Urzędników  zapłata  i3,i20.  » 8. 

Zarobku  dla  skarbu 2,211,594.  ” to. 

Zgadza  się  złotych — 3,893,250. 

1662  Roku  pozwolono  wybić  5,25o,ooo  złotych  waruiąc 
za  każdy  milion  zł.  45o,ooo  pożytku.  Od  7 Kwietnia  *663  r. 
do  7 Września  1 665  r.  za  dwa  lata  i pięć  miesięcy  wybito 
samemi  szelągami  zł.  6,990,882.  gr.  16.  o tym  to  czasie,  i o 
Tymphie  późniey  nieco  będącym  mincmistrZu  napisał  Kochow- 
ski  in  annalibus  ab  excessu  VJadislai  IV.  p.  228.  Eo  anno  in 
Polonia  argenteum  oetatem  finitam  et  cncam  ccepissc  non  inepte 
dici  potest , koc  sane  tum  malis  Polonia,  d cerat , quod  undique 
coortus  hostis  non  rapuerat , iam  sui  cives  } et  aducntitius  ceru- 
scator  in  depauperationem , miscrandi  Regni  vertcmnt.  W ten- 
czas  czerwony  złoty  iak  Kochowski  w Klimaktcrze  2.  p.  3 7. 
wyraża,  podniósł  się  na  złotych  9. 

(5t5)  Kommissya  Hadziacka  1659  r*  V.  4-  p.  652.  i w 
oryginale  u mnie. 
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(516)  Lecz  nieszczęście  raz  zrządzone,  zmnieyszyć 
się  lub  ustać  nie  mogło. 

§ 11.  Zamknięto  mennicę  zlotową,  szóstakową 
czyli  sześćgroszówek  i miedzianą  w 1667  r.  bo  kur- 
su za  granicą  nie  miała;  pozwolono  iednak  dokoń- 
czyć bicie  monety  Szostaków  Boratyniemu,  podług 
kontraktu  miał  rachować  trzydzieści  złotych  z grzy- 
wny fein  śrebra.  (517)  Złożył  berło  Jan  Kazimierz, 
(518)  stany  wczasie  bezkrólewia  zamknęły  menni- 
cę, do  nowego  urządzenia  monety  wyznaczyły  ko- 
missyą,  ostrzegaiąc  kontrakt  Boratyniego,  (519) 
dług  iemu  nawet  należący  zapłacić  z zysków  men- 
nicy kazano.  (520)  Obiecał  król  Michał  (521)  przy- 
łożyć się,  aby  o monecie,  szelągach  i tynfach  skute- 
czne było  naradzenie.  Nie  bito  za  tego  króla  gro- 
szów  i inney  monety  w Polszczę,  prócz  małev  liczby 
złotych,  (522)  a miasta  Pruskie  wybiły  cokolwiek 
szelągów.  Za  Jana  III.  w 1676  r.  kazano  otworzyć 
mennice,  (523)  i postanowiono  aby  moneta  była 
taka  srebrna  i złota,  iak  iest  pograniczna.  Poruczo- 
no  podskarbim  w następnym  roku  bicie  monety  po- 

(516)  i?.  Lutego  i 666  r.  stany  Pruskie  wywołały  te  sze- 
lągi i tynfy,  o co  do  sądów  zadwornych  zapozwanemi  zostały. 

(517)  V.  L.  4-  p.  p49*  » p* 

(518)  1669  r°ku' 

(519)  V.  L.  4.  p.  1059. 

(520)  1677  r.  V.  L.  V.  p.  535. 

(52.)  V.  5.  P.  2t. 

(522)  Patrz  rozdział  o złotych. 

(5a3)  V.  L.  5.  p.  35o.  a co  do  litery  tamże  p.  437. 
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dług  ustawy  1658  r.  zyski  menniczne  iedynie  na 
kontynuacyą  i ulepszenie  mennicy  obrócić  kazano. 
(524)  W Litwie  zaś  obiecany  pożytek  na  dług  Bo- 
ratyniego  oddać  kazano.  (525)  Nie  bawnie  i Polska 
mennica  w nadgrodę  daną  została  temuż  Boratynie- 
mu,  iż  podług  umowy  l666  r.  nie  bił  oznaczoney 
monety  miedzianey.  (526)  Umarł  Boratyni,  żądano 
po  iego  śmierci  nadgrody  szkód,  które  zrządził, 

(527)  a mennicę  śrebrnę  w 1 685  r.  dla  tego  że  ma- 
ło pożytku  czyniła,  zamknięto  do  przyszłego  seymu. 

(528)  Za  tego  panowania  na  monetę  szelężną  ra- 
chuiąc,  poszedł  czerwony  złoty  na  złotych  12.  a* 
ogromną  różnicę,  między  śrebrem  i miedzią  ozna- 
czono. (529) 

§ 12.  Niemcy  nie  miały  dobrey  monety.  Przy- 
kład Brunswick  i nie  był  naśladowanym,  (531)  aby 
z czystego  srebra  bito  monetę.  Drobna  moneta  dro- 
żyła talary,  każdy  lękał  się  pozornego  bogactwa. 
Równie  iak  i u nas  w 1665  r.  nazywano  monetę 

(6*4)  V.  L.  5.  p.  457. 

(525)  Tamże  j).  535. 

(526)  1678  r.  V.  L.  V.  p.  583. 

(527)  Instrukcya  sejmiku  Prusko^Polskiego  i683  - r.  1 5 
Lutego. 

(528)  V.  L.  5. 

(529)  V.  L.  5.  p.  371. 

(530)  1622  r.  28  Stycznia  Hirsch  T.  IV.  p.  iĄj. 

(53  1)  Oelhafen  cle  rei  monet arice  hodierno  in  Imperio  sialu * 
corruptissimo  1 665. 
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naygorszą.  (532)  Podniesiono  w 1665  r.  w trzech 
cyrkułach  talar  na  kra y carów  96.  czerwony  złoty, 
na  złotych  Niemieckich  trzy  postanowiono.  Wybi- 
iano  z grzywny  złotych  14%.  Seym  Rzeszy  1667  r. 
provisionaliter  te  ustawę  dla  eałey  Rzeszy  przyiął. 
Saxonia  zaś  i Brandeburg  w tym  samym  roku,  przy- 
jęli stopę  znana  pod  imieniem  Zinnowska,  i z grzy- 
wny 15  złotych,  45  kraycarów  bić  kazali.  (533^ 
Lecz  wyższe  trzy  cyrkuły  1 669  r.  zniżyły  talar  do 
kraycarów  90.  i grzywna  srebra  miała  bydź  wybita 
na  złotych  13.  kraycarów  30.  (534)  Troiakie  było 
mniemanie  w stanach  Rzeszy.  Jedne  chciały  aby 
talar  był  zawsze  kraycarów  90.  czysta  grzywna  w 
większych  sztukach,  wybiiała  się  na  złotych  13. 
kraycarów  30.  a w małey  monecie  1 3 złotych  kray- 
carów 55.  a nawet  zł.  15.  kraycarów  40.  Drugie 
wybiiały  czystą  grzywnę  na  zł.  14.  kraycarów  24. 
a w mnieyszych  sztukach  cokolwiek  zmieyszały  do- 
broci. Inne  żądały  aby  talar  szedł  105  kraycarów, 
i grzywny  małe  i wielkie  sztuki  na  złotych  1 5 % 
wybijane  zostały.  Przybyła  ieszcze  stopa  Zinnow- 
ska, tak  tedy  zamieszanie  w monecie  było  niezmier- 
ne. (535)  Seym  Rzeszy  stanowił,  lub  odkładał  pe- 
wne ustawy.  Nie  słuchano  rozkazu,  albo  go  zwle- 
kano, każdy  stanowił  co  mu  się  w własnym  kraiu 


(532)  Hirsch  T.  IV.  p.  4o3. 

(533)  1667  ..  Hirsch  T.  V.  p.  24. 

(534)  Hirsch  T.  V.  p.  29. 

(535)  Braun,  Gnindliche  Nachricht  vou  dem  Miinzwesen. 
Leipzig  1784.  8vo  p.  175. 
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zdawało.  W 1690  r.  Saxonia,  Brandeburg  i Brun- 
świk,  ułożyły  stopę  Lipska  zwaną.  Grzywna  czy- 
sta na  12  talarów,  czyli  15  złotych  wybiianą  zosta- 
ła. Talar  tedy  poszedł  na  120  kraycarów,  moneta 
zaś  mała  na  13  talarów  wybiianą  była.  (536)  To 
prawidło  cząstkowo  od  stanów,  a potem  od  Cesa- 
rza 1693  r.  przyietem  zostało.  (537)  Hamburg  mia- 
sto nie  przyimówało  długo  tey  ustawy,  czerwony 
złoty  szedł  na  złotych  niemieckich  4. 

§ 13.  Za  Augusta  II.  nie  bito  monety  w Pol- 
szczę. Bito  iednak  w Lipsku  pieniądze  srebrne  dla 
Polski.  (538)  W Litwie  bito  sześciogroszówki  i gro- 
szówki,  z woli  Pocieia  podskarbiego,  (539)  o co 

(5  36)  Hirsch  T.  V.  p.  260. 

(53^)  Szwecya  dla  Pomeranyi,  Bremy  i Verden  przyięfa 
4 Lipca  1690  r.  Po  przystąpieniu  Cesarza  liczne  xiestwa  ten 
przykład  naśladowały. 

(538)  1691  r.  i 1702  r.  i później.  W 1720  r.  wyi)ito  w 
Saxonii  nie  wiele  sztuk  groszy  srebrnych,  na  iednej  stronie 
cyfra  królewska  na  drugiey  motyl,  wyszło  pismo  w 1753  r. 
pod  tytułem  : Entwurf  etlichen  Fragen  in  Miinzwescn  und  \ve- 
gen  eines  Silber-groschen  von  1720.  w którem  ta  kwestya  iest 
rozważana,  czy  to  wybito  na  pamiątkę  niestateczności  stronni- 
ków Augusta  w Polszczę,  czy  te  grosze  dla  familii  królewskiej 
w niewielkiej  liczbie  wybite,  służyły  do  znaczenia  w grze.  Pier- 
wsze twierdzenie  zdaie  się  nie  podobne , uważaiąc  politykę 
Augusta  II.  i milczenie  współczesne.  Bądź  iedno,  bądź  dru- 
gie mniemanie  nie  iest  moią  rzeczą  odpierać,  bo  te  grosze 
Saskie  należą  do  osobliwości,  ale  nic  do  uwag  handlu  lub 
dzieiów  pieniężnych. 

(539)  1705  1706  i 1707  r.  w naszej  kollekcyi  znayduie  się. 
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mnogie  były  sarkania,  że  bez  woli  Rzeczpospolitey 
zaczai  bićfpieniądze.  (540)  Rzadkie  są  dość  te  mo- 
nety, liczni  fałszerze  nie  zgrabnie  naśladowali  sze- 
ściogroszówki,  Pocieiówkami  zwane.  Konfederacya 
J 7 1 0 r.  poleciła  podskarbiemu  koronnemu  wydanie 
uniwersałów  o wartości  monety.  (541)  Seym  1717  r. 
podniósł  cenę  czerwonego  złotego,  w proporcyą  mie- 
dzianey  monety,  do  przyszłego  seymu  na  złotych 
18.  (542)  Chęć  uspokoienia  długów  woysku  nale- 
żnych, tę  cenę  nie  rozważnie  ustanowiła. 

§ 14.  Za  Augusta  III.  miała  bydź  urządzona 
mennica  w Polszczę,  (543)  lecz  obietnica  nie  miała 
skutku.  Bito  iednak  w Lipsku  dość  ogromną  sum- 
mę w talarach  i tynfach,  mało  w szóstakach  i pół- 
groszkach.  (544j  Ta  moneta  pod  rządem  Jerzego 
Redócke  i bankiera  Frege  do  1756  r.  bita,  (545) 

(54o)  Pismo  wydane  zostało  1708  r.  o wicia  infortumach 
w teraźniejszych  czasach  in  zjto  na  k.  19.  ostre  wyrzuty  czy- 
niono Pocieiowi. 

(540  v*  6.  p.  186. 

(54:)  V.  6.  p.  33 «. 

(543)  1^36  r.  V.  L.  6.  p.  63o. 

(544)  Od  1 Października  1^52.  do  3t  Grudnia  17561'. 

w Talarach  całkowitych.  4,827,244  Tal.  22  gr. 


w Tynfach 614,282  » 9 *> 

w Szostakach 35,43 1 » 4 ” 

w Półtorakach 6,556  » 44/5 


Summa  Talarów... 5 ,4B3,5i 4 gro:  i5  4/5 

(545)  Bito  złote  August  d’ory  każdy  zewnetrzney  wartości 
10  talarów,  Pół- August  d’ory  i 1 Jl\  August  Tory,  czystości 
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nie  była  zaleconą  w handlu,  była  gorszą  od  Austry- 
ackiey,  a cokolwiek  nawet  od  tey,  którą  Fryderyk 
II.  wczasie  pokoiu  i dla  swoich  państw  wybiiał. 
Bito  także  w dwóch  miastach  Saxonii,  miedzianą 
monetę  szelągów,  z których  sztuk  1520  szło  na 
czerwony  złoty.  (546)  Lecz  kiedy  woyna  między 
Prussami  i Saxonią  wybuchnęła  w 1756  r.  a trwała 
do  1763  r.  Efraim  żyd  otoczony  wartą  Pruską,  osiadł 
w domu  mennicznym  w Lipsku  i pod  stęplem  Augu- 
sta III.  bił  monetę.  Nayprzód  bito  August  d’ory, 
potem  szóstaki  i grosze , w 1 7 57  r.  bito  z grzywny 
24  talary,  w 1758  r.  od  25  do  30  talarów.  W 
1 7 59  r.  od  31  do  33.  w 1762  r.  pod  stęplem  Dre- 
zdeńskim 40  i 45  talarów,  szczególniey  w dwóch 
groszówkach  posrebrzanych.  To  fałszowanie  prze- 
szło do  innych  stanów  Niemieckich,  ztąd  okropne 
szkody , o których  w rozdziale  o złotych  mówimy. 

§ 15.  Stanisławowi  Augustowi,  ostatniemu  kró- 
lowi oddano  mennicę.  Szkodował  długo  na  niey. 
(547)  O stopie  iaką  ustanowił,  o odmianach  mó- 

23  kar.  7 gran.  Dukaty  podwóyne  34  26/283.  pojedyncze 
68  52/283  z grzywny.  Co  do  srebra  talarów  8 brutto  grzy- 
wny, czysta  grzywna  talarów  1062/109.  złotych  16.  na  grzy- 
wnę brutto  półzfote  32.  a na  czyste  2215/109,  a pół  złotych 
4230/109.  groszy  zaś  1171/2  na  grzywnę  brutto  4 łótów,  9 
gfan  czystości,  z czystey  grzywny  bito  36o  sztuk.  Szostaków 
2i5.  na  grzywnę  brutto  4 łótów,  gran  9.  czystości  na  grzy- 
wnę fein  748  4/5. 

(546)  W Griinthaln  i w Guben. 

(547)  Przez  rezolucye  komissyi  skarbowey , z woli  seymn 
1786  r.  wydatek  cały  był  zastąpionym  biciem  miedzi. 
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wimy  w rozdziale  o złotych.  Tu  tylko  wyrażamy: 
dwoiakie  były  grosze,  iedne  miedziane,  bile  podług 
konstytucyi  1766  r.  z tynfa  miedzi  złotych  Pol- 
skich trzy.  Przez  lat  28  wybito  nie  naywiększą 
summę,  bo  11,878,592  złotych.  Srebrne  zaś  gro- 
sze były  aż  do  1786  r.  czwarta,  a dziesięciogro- 
szówka  od  1787  r.  trzecią  częścią  złotego. 


KONIEC  ROZDZIAU  PIĄTEGO. 


Za  pozwoleniem  Cenzury  Rządowej . 


DRUKIEM  D.  E.  F K I E D I.  E I N A . 


ROZPRAWY 


I.  O RZECZY  MENNICNEY 

ROZDZIAŁ  SZÓSTY. 

O PODZIALE  GROSZA  NA  SZELĄGI  I DENARY* 

§ 1.  Grosze,  czyli  iak  początkowo  ie  nazywa- 
no grossi  solidi  czyli  grube  solid  i (548)  dla  różnicy 
od  cienkich,  zastąpiły  monetę  zwana  solidi  w pra- 

(548)  Solidy  byfy  dwoiakie;  złote  i srebrne  Solidus  zło- 
ty zaczął’  bydz  znany  od  Konstantyna  W.  miał  te  wagę  iak 
Aureus  Bizantynus,  był  szóstą  częścią  unCyi  i zawierał  Ąo 
denarów.  W życiu  S.  Remigiusza  solidorum  qudnfitas  nume - 
ro  quculragirita  denariorum  computatur , sic  uf  tunc  solidi  habr- 
banlur , ct  in  Francorum  lege  salicd  continetur.  W kapitularzu 
zaś  Karola  W.  1797  r.  § 11.  Ed.  łlolstena  in  argento  \4i  de- 
nara solidum  faciant.  Schillinga  imię  zostało  w Niemczech , 
choc  moneta  tak  zwana,  była  gorszą  od  słowa  schillcn  czyli 
klingenj  to  iest:  dźwięku,  kiedy  moneta  na  dwie  strony  bita  rzu- 
cona o stół  wydawała  dźwięk  , brakteat  zaś  takiego  dźwięku 
niedał.  Gdy  grosze  nazwano  grossi  solidi , solidi  cienkie  stały 
się  mnicyszemi  od  groszy.  Zostało  imię  we  Franeyi  Sols,  po-' 
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wach  i dyplomatach  od  IY.  do  XIII.  wieku.  (549) 
Te  solidi  czyli  szelągi  mnieysze  były  od  groszów , 
a kiedy  kilkanaście  denarów  szło  na  grosz,  iak  w 
§ 2.  okażę , podział  głównieyszy  grosza  liczył  się 
na  szelągi,  które  tak  iak  dawniey  z denarów,  tylko 
inney  wagi  składały  się.  Pierwszy  raz  u nas  (ile 
wiem)  1526  r.  trzecia  część  grosza  nazwana  szelą- 
giem (55(B  i tak  do  naszego  czasu  w tein  znacze- 
niu to  imię  doszło.  (551) 

§ 2.  Denarii  była  moneta  u Rzymian,  podlegała 
różney  odmianie.  (552)  Była  u narodów  barbarzyń- 
skiemi  zwanych  i iest  częścią  solida.  Denarius  i 
nummus  było  imię  wspólne,  a czasem  różne.  (553) 

tem  sous , we  Włoszech  soldi  , w Niemczech  sold]  od  czego  po- 
szło besolden  soldat  w Czechach  w Polszczę  i innych  sło- 
wiańskich narodach  żołd , iotdnik. 

(549)  Grossi  succedere  solidis  omnibus  est  notum}  Lichknecht 
w dyssertacyi  de  anticjuitate  solidorum  1729  r.  Nie  chcę  dość 
w suchey  materyi  przywodzić  dowodów,  które  w pierwszych  §§. 
rozdziału  o groszach  przywiodłem. 

(550)  V.  L.  p.  469-  tres  solidi  gros  sum , sex  oboli solidum. 

(55 1)  Patrz  §§  rozdziału  V.  od  panowania  Jana  Kazi- 
mierza i sztychowane  w dziele  o lit.  i pols.  prawach  tablice. 

(552)  Zawierała  nayprzód  10  asses , potem  zmnieyszoną 
była.  Oprócz  wielu  dzieł  w tey  mierze,  patrz  Rasche  pod  sło- 
wem Denarius  i pismo  Ix.  Albertrandego  Biskupa  o monetach 
znayduiących  się  w kollekcyi  królewskie'y  a teraz  krzemie- 
nieckiey. 

(553)  Widziemy  w Liwiuszu  L.  8.  c.  11.  Vecti°al  quo- 
que  campanus  populus  jussus  pendere  in  singulos , quotanriis 
denańos  nummos  quadringenos.  W Plaucie  Rud.  V.  2.  27. 
centum.  denaria  Philippea,  ogólne  tedy  było  nazwisko.  We 
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Piszący  dyplomata  śrzednich  wieków  nie  zachowy- 
wali ley  ścisłey  dokładności  iakiey  żądamy.  (554) 
Denarii  od  14  wieku  były  drobną  bardzo  monetą, 
nazywano  ie  także  saiga  (555)  potem  nazywano  ie 
oboli,  obuli  pożyczywszy  tego  imienia  u Greków  , 
którzy  naydrobnieyszą  monetę  tak  nazwali.  (556) 
Dawano  także  imię  Halerzów.  (557 ) 

§ 3.  Mamy  wspomnienia  w naszych  dyploma- 
tach XII  XIII.  wieku  o denarach,  te  liczono  na 
grzywny  i były  drobną  monetą  w Czechach  , grosz 
ieden  liczono  na  denarów  12.  (558)  Szło  także  14 

Francy  i mówi  le  Blanc  p.  1 43.  que  en  ce  tems  le  nummus  et 
denarius  ctait  la  menie  chose.  Kiedy  zaś  bierzemy  szczególne 
śrzednich  wieków  dyplomata  widzimy  , że  denarius  była  wię- 
ksza moneta  i grosze  nawet  nazywano  niekiedy  denarii  grossi , 
a nummus  imię  dawano  drobimy  monecie. 

(554)  Kto  chce  się  przekonać  o niedokładności  iakie'y  u- 
żywano  w dyplomatach , przekona  się  w Glossarium  du  Fresna 
gdzie  Dennarius  , nummus , i obulus  aurei  są  wspomniane. 

(555)  Saiga  czyli  Saila  była  moneta  denar.  Prawo  alle- 
mańskie  mówi  o nim  T.  I.  c.  6.  § 3.  Saiga  est  quarta  p,ars 
tremissis , hoc  est  denarius  unus.  Tremissis  est  tertia  pars  sollidi 
et  sunt  denarii  quatuor.  Miał  tedy  solid  12  denarów.  Po- 
czątek. tego  słowa  ma  bydź  od  niemieckiego  Sagę,  piła.  Gdyż 
niemcy  iak  w rozdziale  1 . tego  dzieła  wsparty,  na  świadectwie 
Tacyta  dc.  moribus  Germanorum  mówiłem  l denary  Rzym- 
skie nadpiłowali  dla  doświadczenia,  czy  iest  dobra  me, neta. 

(556)  Terent  Art.  II.  Sc.  1 1 . 8.  23.  Francuzi  równie 
naydrobnieyszey  monecie  to  nazwisko  dali,  Blanc.  p.  184. 

(55y)  Halerze  bito  w Hali  od  4228  r.  iak  uiż  wyże'y 
mówiłem . 

(558.)  Urządzenie  Karola  IV.  1378  r. 


na  ieden  grosz  (559)  kiedy  redukcyą  1442  r.  ogło- 
szono , szło  9 denarów  na  półgrosza  czyli  1 8 na 
grosz  cały  (560)  tak  równie  rachowała  ordynacya 
1526  r.  (561)  Kromer  w 1564  r.  mówi  o dena- 
rach , w których  cokolwiek  było  srebra  (562)  ia- 
koż  w ordynacyi  1526  r.  widzimy  dane  w teymie- 
rze  prawidło.  (563)  Został  ten  rachunek  do  na- 
szych czasów  , lecz  nie  denary , które  iuż  pożytku 
zrobić  nie  mogły.  Od  Zygmunta  Augusta  w Pol- 
szczę , od  Stefana  w Litwie  (564)  nie  bito  denarów. 

§ 4.  Jest  ieszcze  rachunek  na  Strączki  czyli 
Syliqaa  których  cztery  szło  na  denar,  a siedmdzie- 
siąt  dwie  na  grosz  ieden:  lecz  te  strączki  były  tyl- 
ko dla  rachmistrzów  , monetą  nigdy  nie  były. 

(55g)  Urządzenie  monety  Gzeskiey  króla  Jerzego  1470  r. 

(560)  V.  L.  ■.  p.  154/ 

(56 1)  Tres  solidi  grossum  et  scx  oboli  solidum  V.  L.  1 . 
p.  469. 

(562)  W dziele  Polonia.  Obolus  dccima  actaoa  pars 
grossi , atque  hi  quidem  ccrei  sunt  dealbati. 

(563)  Do  i5  fotów  czystego  s'rebra  dodawano  i $4  fotów 
miedzi. 

(564)  Mówimy  o denarach  Litewskich  w rozdziale  sió- 
dmym. 


ROZDZIAŁ  SIÓDMY. 


O LITEWSKICH  GROSZACH. 

§ 1 . Pewnemi  bydź  możemy  że  Litwa  prócz 
rublów,  (565)  nie  miała  monety  przed  panowaniem 
Władysława  Jagiełły.  Za  tego  króla  są  półgrosze 
herbem  narodowym  oznaczone.  W tranzakcyacli 
wspomniane  są  grosze.  (566)  Mamy  Swidrygaiła  i 
Zygmunta  półgroszki  , te  lepsze  były  od  tych , któ- 
re Władysław  Jagiełło  bił  po  1418  r.  (567)  Litwa 
miała  nay większy  handel  z Rusią,  w którey  srebro 
kawałami  rzeczpospolita  Nowogrodu  i Xiążęta  ró- 
żnych części  Rossyi  herbem , lub  piętnem  oddziel- 
nem  oznaczali.  (568)  Żmudź  miała  handel  z An- 
glią. (568)  Dniestrem  przesyłano  zboże  do  Carogro- 
du  i na  Archipelag.  (570)  Dnieprem  przewożono 

(565)  Patrz  rozdział’  o rublach. 

(566)  W skrypcie  1 4 * 1 r.  od  Władysława  Jagiełły  Ale- 
xandrowi  Hospodarowi  Mołdawskiemu , a po  uspokoieniu  dłu- 
gu do  archivum  koronnego  wróconym  obiecuie  król , iż  albo 
rublami  albo  groszami  zapłaci.  Są  półgroszki  Władysława 
Jagiełły  z samym  tylko  herbem  Litewskim. 

(567)  Patrz  przedział  o groszach. 

(568)  Patrz  przedział  o rublach.  Co  do  Nowogrodu 
Wielkiego  czy  tac  należy  Wildebrandta  Hansische  Clironik,  i 
Andersona  Handelsgeschichte. 

(569)  Traktat  i343  r.  in  actis  M.  Brittaniae  Rimeri. 

(670)  Sarnicki  pod  rokiem  i 447*  annaliutn  Polonicarum 

I.  7.  Ed.  Lips.  1711  r.  p.  1175. 
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towary-  (571)  W Kaniowie  była  sławna  komora 
Witolda  Łaźnią  zwana,  (572)  kray  więc  hancllowniey- 
szy,  musiał  się  starać  o lepszą  monetę  iak  Polska, 
która  w pogranicznych  Niemczech  i Szląsku  miała 
przykłady  do  bicia  złey  monety.  (573) 

§ 2.  Bito  za  Jana  Olbrachta  monetę  w Litwie, 
pod  dozorem  Ulrycha  Hoziusza  mieszczanina  Kra- 
kowskiego. (574)  Za  Alexandra  króla  dozierał  men- 
nicy tenże  Hoziusz  i sławny  szczęściem  , zdradą  i 
chęcią  bezskuteczną  wrócenia  do  oyczyzny  Michał 
Hliński.  (575)  Mamy  także  kwit  Chreptowiczowi 
marszałkowi  Litewskiemu  i Namiestnikowi  Nowo- 
grodzkiemu z rachunku  mennicy  , który  nam  daie 
obiaśnienie,  iak  wiele  król  zarabiał  i iak  złoty  Pol- 
ski był  w Litwie  ceniony.  (57 6) 

§ 3.  W początku  panowania  Zygmunta  I.  rząd 
nad  mennicą  w Litwie  należał  do  Hoziusza  , za  rok 

(57  1 ) W rozdziale  1.  mówiłem  iak  Ruś  południowa  han- 
dlowała z Carogrodem. 

(572)  Czytać  o te'm  w dziele  Michalonis  Lilyani  Edy. 
Bazyleyskiey  16 1 6 r.  in  4to- 

(5^3)  Patrz  Rozdział  piąty. 

(5^4)  i5o6  r.  kwituie  król  Alexander  Ulryka  Hoziusza 
z trzymania  mennicy  przez  lat  ośm  i oddawania  przybytków 
do  skarbu.  Patrz  metryki  Litewskiey  T.  7.  k.  125  a w ko- 
pii na  k.  2*4. 

(575)  W T.  7.  metryki  k.  ia5.  iest  kwit  Hoziuszów  i 
Hlińskiemu  w T.  8.  k.  88.  iest  kwit  ogólny  z rachunku  men- 
nicy Hlińskiemu  dany,  za  czasu  panowania  Alexandra. 

(576)  W Xię.  5.  p.  269.  iest  i5o5  r.  rachunek  cztero- 
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miesięcy  sześć  dni  piętnaście  wybito  grzywien  13,619 
łotów  12;  a zarobiono  12,000  złotych,  iuż  tak  ra 
chowanych  w Polszczę.  (577)  Wiemy  tedy  wiele 
król  miał  pożytku  (578)  iest  za  tern  wiadomość  ce- 
ny śrzedniey  wybicia  i korzyści.  Nie  mamy  po- 
dobnych dowodów  w ciągu  dalszem  panow  ania  lego 
króla;  są  iednak  akta,  w których  możemy  poznać 
stan  ówczesny  monety. 

§ 4.  Zadała  Litwa  w 1515  r.  aby  moneta  tego 
kraiu  miała  tęż  samą  wartość  iak  w Litwie;  (579)  nie 
podobało  się  to  żądanie  Polakom,  a król  Polski  i 
wielki  xiąże  Litewski  pochwalił  tę  gorliwość  oka- 
zaną przez  Polaków,  (580;  skarżył  się  olę  krzywdę 
Zygmunt  August  mianowany  wielkim  xiążęciem  Li- 
tewskim, a zastępczo  rządzący  w tenczas  Litwą.  (581) 
Król  oyciec  oświadczył  , że  bez  seymu  nie  może 

letni  z mennicy  z którego  okazuie  się,  iż  do  mennicy  weszło 
24,600  grzywien  i dwa  skoycc,  2.  za  srebro  miedź  i na  wszel- 
kie wydatki  wydano  5,6o4-  kop.  i 26  groszy  3.  Panuiący  za- 
robił’ ówczesnych  złotych  61,920,  które  w tym  kwicie  na 
groszy  22  redukowano. 

(577)  W T.  8.  Metr.  Lit.  k.  1 1 4 • 

(578)  W T.  8.  metr.  Lit.  k.  u4. 

(579)  Na  każdey  grzywnie  król  zarabiał  nasze'y  monety 
zł.  11.  gr.  24.  Zdaie  się  że  bito  małą  monetę,  gdyż  na  gro- 
szach tyle  nic  było  zysku  iak  próba  menniczna  okazała. 

(580)  1 5 1 5 r.  28  Lutego  w listach  do  Starostów,  eo 
quod  praetio  suis  (Lituanis)  aestimatur  et  accipitur  in  Magno 
Ducatu  Litvaniae  etc.  patrz  akta  od  i5iG  r.  No  io4-  k.  3 10. 

(58 1)  Laudo  itaq.  ut  medius  grossus  pro  medio  grosso 
polonico  cestimatur  et  recipiatur.  Tamże  i na  teyże  karcie. 
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pozwolić  na  większą  w Polszczę  Litewskich  pienię- 
dzy cenę.  (582)  Złotnicy  krakowscy  w doświadcze- 
niu iednak  zachowywali  tę  wielką  różnicę.  (583) 
Dwoma  laty  przed  śmiercią  (584)  poruczył  Zy- 
gmunt I.  synowi,  któremu  zupełnie  iuż  xięstwo  Li- 
tewskie nieco  pierwey  oddał,  (585)  aby  monetę 
Litewską  bito  na  stopę  Polską.  (586)  Widzimy  w 
xięgach  mennicznych  tego  roku,  iak  wola  królewska 
była  wykonaną;  (587)  zrównano  wagi  gwichtami  zwa- 
ne, (588)  i dwoiaką  monetę  bić  zaczęto:  iedną  cięż- 
szą, drugą  lżeyszą.  (589)  Pierwsza  używana  była  w 
Litwie  i w kupczych  tranzakcyach,  druką  posyłano 
do  Polski,  (590)  albo  używano  do  wykupowania  re- 

(582)  1 53g  r.  18  Marca.  Cum  in  moneta  Lityanica  plus 
est  argenti , quanm  i uummis  Polonieis,  cur  cadem  deberet  esso 
aestimatio.  INonne  auri  fabri  et  monetaria  alicpiae  prseminentiae 
subsunt.  W liście  do  ovca  inter  epistolas  Sigismundi  primi. 

(583)  W XXV.  Tomie  zbioru  Stanisława  Górskiego  N. 

i43.  p.  365. 

(584)  Oeto  grossi  Litvanici  faciunt  grossos  undecim  , taxa 
złotników  Krakowskich  i5‘i3  r.  w xiażce  pod  tytułem:  sam- 
mariusz  monet  1755  r. 

(585)  1 5.46  r.  19  Marca. 

(586)  i545  r.  w Brześciu,  ten  przywiley  czyli  dvj)loma 
było  w archiwum  Nieświskim. 

(587)  W Tomie  XXIII.  Stanisława  Górskiego  N.  116.  k. 
266.  i w aktach  protokółu  od  *5^6  do  i54$  r.  N.  c)6.  k.  202. 

(588)  Regest  rum  officincz  Vilnensis  per  Jclitkowski  suk  j 
mandatis  Josfi  Decii  i546  r.  w moiey  bibliotece. 

(589)  i546  r.  26  Augnsti  pw  cvcequntiouc  ponderis  Lit\>a-  \ 
nici , cum  Cracoviensi  seu  pro  goicht  aurario , socio  Stanislai 
aurarii  unn  sexagcna  w tymże  rciestrze. 

(5 90)  Scxagcna  8;4oo  ad  granum  Poloniealc  octo  dena - 
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dukowaney  monety  Świdnickiey,  (591)  z tad  ten 
warunek  w wielu  umowach  ówczesnych  widzimy, 
aby  grosz  ieden  miał  dziesięć  pieniędzy  czyli  dena- 
rów, (592)  a wysyłane  za  granice  Litewskie  miały 
ośm  denarów.  (593)  Xięgi  menniczne  (594)  okazu- 
ią,  wiele  kop  groszy  do  Polski  wysyłano,  wiele 
zostawało  w Litwie.  (595)  Seym  Unii  1569  r.  ie- 
dnakowa  i równą  monetę  w obydwóch  Państwacli 
ustanowił.  (596)  Nie  kontenta  była  Litwa  z tego 

riorum  inde  per  grossos  3o  jlorcnor.  1 5oo  Sexagcnce  graviońs 
faciunt  lcviońs  1 8y5.  In  grossis  numeri  et  ponderis  graoioris 
Sexagcnce  i5oo.  Misi  Cracoviarn  i5oo  Sexagenas  leoioris,  ibidem. 

(591)  Misi  pro  emenda  moneta  Swidnicensi  400  Sexage- 
nas  faciunt  levioris  5oo.  Kantory  do  wykiipowania  iak  się 
z tych  reiestrów  okazuie,  były  w Lucku,  Brześciu  i w Ko- 
wnie, nazywały  się  Camera;. 

(592)  W licznych  tranzakcyach  nie  tylko  w Litwie  ale  i 
na  Wołyniu;  kop  groszy  Litewskich,  a każdy  grosz  dziesięć 
pieniędzy. 

(5g3)  Sexagenae  8,4oo  ad  granum  Polonicale  8 denarii 
iSjĄ.  26  Augusti  dedi  ad  conjlandum  pro  Jasione  grossorum 
Litvanicalium  ad  granum  Cracooiensc  8 den.  Ibid.  Domino 
Pcchcicki  graoioris  monet  oz  per  10  denarios , tamże. 

(5g4)  Od  1 55 1 do  1 554  r*  Przez  Konratha  pisarza  pod 
rozkazem  podskarbiego  nadwornego  Lutomirskiego  porządnie 
utrzymywane. 

(5g5)  Patrz  te  xięgi.  Takie  wyliczanie  byłoby  nudne  a 
pożytku  nie  przyniesie. 

(596)  V.  L.  3.  p.  Oryginał  Unii  (było  zaś  ich  kilka 
umyślnie  zrobionych,  aby  nie  zginęły),  w darze  król  otrzy- 
mał ze  składu  iednego  możnego  domu,  i mnie  darował  z in- 
nemi  ważnemi  papierami. 

II. 
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przymierza  obu  narodów,  (597)  i dawną  swoią  ra- 
chować chciała  monetę,  iak  w niższych  §§  zoha- 
czemy. 

§ 5.  Cena  monety  Litewskiey  była  większą  od 
Polskiey,  czwartą  częścią  za  Jana  Olbrachta  (598) 
a podobno  ieszcze  za  Bolesława,  Swidrygayła  i Zy- 
gmunta xiążęcia.  (599)  Za  Alexandra  widzimy,  że 
złoty  Polski  iuż  zbiorem  30  groszy  będący,  (600) 
redukowano  na  22  groszy  Litewskich.  (601)  Za  ży- 
cia Zygmunta  I.  a rządów  Zygmunta  Augusta  w Li- 
twie, czwartą  częścią  większą  dobroć  w monecie 
Litewskiey  pokazuią  xięgi  menniczne.  (602)  Dwie 
umowy  Zygmunta  Augusta  w 1559  i 1560  r.  z Krzy- 
żakami Inflantskiemi  zawarte  (Odo)  dowodzą,  że  24 


(597)  Patrz  historyą  narodu  Litewskiego  przez  Koiało- 
wicza. 

(698)  Loyko  czynił  doświadczenia  w mennicy ; innego 
śrzodka  nie  masz , kiedy  ani  ordynacyi  ani  wiadomości  o kur- 
sie czerwonego  złotego  mieć'  nie  można. 

(599)  'leż  same  doświadczenia  przekony waią  o te'y  prawdzie. 

(600)  Od  1496  r.  patrz  rozdział  o groszach. 

(601)  Kwit  Chreptowiczowi  z mennicy  i5o5  r. 

(602)  i5oo  Sexagenae  faciunt  levioris  1875.  4oo  Sexage- 
nse  faciunt  levioris  5oo.  i inne  w te'yże  xiędze  menniczney  przy- 
kłady. Winniśmy  iednak  wyrazie  że  w przywiedzionym  pod 
liczbą  676.  rachunku  ieszcze  większa  iest  różnica,  bo  22  grosze 
Litewskie  na  złoty  rachuię.  Lecz  to  w tym  roku  było  kiedy 
Alexander  król  w Polszczę  nową  cenę  czerwonego  złotego  u- 
stanowił,  za  tem  lepszą  monetę  rachowano,  zwłaszcza  za  te 
lata  ieszcze  w których  cena  1496  r.  była  zachowana. 

(603)  W Traktacie  1559  r.  i5  Września  w Wilnie  mię- 
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groszy  Litewskich  szło  na  złoty  ieden,  który  był 
zbiorem  30  groszy.  Kiedy  w Parczowie  1564.  r. 
układano  akt  unii  w pięć  łat  późniey  ogłoszony,  Li- 
twa stawała  przy  monecie  swoiey  czwarta  częścią 
lepszey.  (604)  Polacy  odpowiedzieli:  że  iak  oni  grzy- 
wnę na  groszy  38,  Prussak  na  groszy  20  liczy,  tak 
i Litwin  kopę  na  groszy  75  liczyć  może,  a mo- 
neta podług  stopy  Polskiey  powinna  bydź  bita.  (605) 
W 1565  r.  bito  tróygroszówki  Litewskie  z napisem  : 
Qui  habitat  iii  ccelis  irridebit  eos.  Dość  są  rzad- 
kie (606)  i są  pamiątką  odniesionych  zwycięstw.  (607) 
Polacy  niektórzy  w tenczas  mniemali,  że  wybite  sło- 
wa są  uwiecznieniem  zarzutu,  że  Litwie  i iey  pra- 

dzy  Zygmuntem  Augustem  a Rygskim  Arcybiskupem : Summam 
nomine  sumptuum  bellicomm  hoc  est  centum  millia  jtorenorum 
viginti  quatuor  gros  sos  Litvanicos  pro  singulis  florenis  nume - 
rando  etc.  Cod.  Dipl : Doggiella  T.  V.  p.  225.  W traktacie 
i4  Lutego  1 56o  r.  z; Gothardem  Kellerem*  Summam  nomine 
sumptuum  bellicomm  hoc  est  sexies  centena  millia  florcnorum 
viginti  ąuatuor  grossos  Litvanicos  pro  singulis  florenis  numeran- 
do.  Tamże  p.  229. 

(6o4)  W aktach  poprzedzających  Unią  w bibliotece  Za- 
łuskich. 

(6  o 5)  Tamże. 

(606)  Wszelako  w zbiorze  Arnolda  doktora  w Warszawie 
ta  moneta  iest  pod  siedmiu  różnemi  stęplami. 

(6 07)  JX,  Albertrandi  biskup  w dziele  Historia  Polska 
trzech  wieków  medalami  oznaczona , uważa  , że  na  te'y  troy- 
śrebrnogroszówce  wybite  pioruny , są  oznaczeniem  czte'recli  od- 
niesionych zwycięstw.  Jedne  otrzymał’  Stanisław  Leśniowol- 
ski  kasztelan  Czerski  pod  Ncwlem,  nad  kniaziem  Krupskim; 
drugie  Mikołay  Radziwiłł  nad  Szuyskim  zabitym;  trzecie  Filon 
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wom  ubliżać  chcieli.  (GOS)  Wreszcie  la  monela 
należy  ido  medalów.  Po  seymie  unii  1569  r.  prócz 
denarów,  wybitych  Litewskich  pieniędzy  za  Zygmun- 
ta Augusta  nie  widziałem. 

§ 6.  Ile  wiedzieć  możemy , nie  naywięcey  wy- 
biiano  monety  Litewskiey.  (609)  Wszelako  niepo- 
zwalała  Litwa  aby  iey  moneta  iako  lepsza  , była 
uważana  za  równą  Polskiey.  W 1572  r.  18  Mar- 
ca obwołano,  że  pod  stępieni  Zygmunta  Augusta  i 
iego  przodków  bite  grosze  Litewskie,  dawną  mieć 
powinny  cenę;  to  iest:  za  dwa  grosze  Litewskie, 
półtrzecia  grosza  Polskiego  rachuie  się.  (610)  Ten 

Kmita  blisko  Orszy,  czwarte  Stanisław  Pac,  nad  Tolkmatem 
pod  Ozieryszczami.  Napis  iest  wyięty  z xiąg  pisma  Bożego. 

(6o8)  Franciszek  Krasiński  podkanclerzy,  pote'm  biskup 
Krakowski,  donosił  królowi:  że  Polacy  ten  napis  mieli  za  przy- 
kry dla  siebie.  Bowiem  zebrani  delegaci  w Parczowie  i564  r. 
przynosili  swoie  żądania  w przykrem  sposobie  dla  Litwinów , i 
mniemali,  że  ten  pieniądz  zawiera  pomnik  ich  żywości,  a Li- 
twinów urągowiska. 

(6og)  i55if,r.  kop  6g35 ; i5Ó2  r.  4^93  kop;  i554  r.  kop 
63  08. 

(6io)  W metryce  koronney  xiędze  Nro  84-  pod  literami 
JJJ.  p.  325.  n/i  my  ulitowav.>szy  sic  szkody  poddanych  na- 
szych TY.  X.  Litewskiego , którą  na  monecie  swey  Litewskiey 
maią  , w tutccznych  państwach  koronnych , do  tego  czasu  od- 
nosili, za  radą  panów  rad  Polskich  i Litewskich  obwołać  roz- 
kazaliśmy , aby  monete  Litewską  pod  naszym  i przodków  na- 
szych tytułem  kowaną , w iey  własnej'  a dawney  cenie , to  iest 
dwa  grosze  Litewskie  za  półtrzecia  grosza  Polskiego  brali. » 
Podług  tego  uniwersału  miała  bydź  ta  moneta  w te'y  samey 
proporcyi  w mennicy  wymieniana. 


uniwersał  iest  ważnym  świadectwem  o stosunku  ów- 
czesnym Polskiey  i Litewskiey  monety. 

§ 7.  Umarł  Zygmunt  August  1572  r.  dnia  9. 
Lipca.  Wczasie  bez  królewia  odwołały  się  stany 
do  tego  uniwersału  i zachowanie  onego  rozkazały. 
(611)  Mieszała  się  moneta  Iżeysza  i cięższa  za  oyca 
i syna  Zygmuntów  bita.  Polska  przeważała  Litwę. 
Polskie  grosze  miały  kurrencya  nakazywaną  w Li- 
twie , lecz  powszechne  przekonanie  o różnicy  war- 
tości w tych  monetach  obu  kraiów , niedozwalało 
brać  grosza  za  grosz.  Musiano  tedy  i dawnemu 
zwyczaiowi  rachowania  i zaświadczoney  uniwersałem 
seymowym  opinii  o wartości  pieniędzy  dogodzić. 
Używano  Litewskie  i Polskie  grosze , lecz  kiedy  w 
Polszczę  rachowano  na  kopę  groszy  60  , Litwin  ra- 
chował groszy  75  i na  wzaiem.  Odmieniały  się 
grosze  Polskie  i ich  szacunek  , liczba  ale  nie  cena 
wsposobie  rachunku  w Litwie  została.  (612)  Bito 
potem  pieniądze  w Litwie,  lecz  iuż  iak  w wspólnym 
kraiu,  aż  do  l666  r.  (6 13)  kurs  bywał  różny.  Seym 
1717  r.  (614)  porównanie  kursu  upewnił. 

§ 8.  Litewski  grosz  dzielił  się  na  dziesięć  de- 
narów, pieniążkami  zwanych.  Wiemy  iak  wiele 

(Gn)  Vol.  Leg.  2.  P.  845. 

(612)  Winy  sądowe  rachuią  w Litwie  na  kopv  , wartuin- 
ce  zTotych  Polskich  2,  groszy  i5. 

(61 3)  Konstytucya  bowiem  1667  r.  zamknęła  mennice. 

(61 4)  V.  L.  p.  ą3i  titt:  Coccquacia  monety  w Xiestwie 
Litewskim. 
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było  w nich  srebra  za  Zygmunta  Augusta.  (615) 
Moneta  zaś  dla  Polski  przeznaczona  miała  tylko 
ośm  denarów,  iak  w § 4.  okazałem.  Ta  drobna 
zdawkowa  moneta  miała  imię  białych , na  które 
Wołyń  r.  1598,  (6 16)  Podlasie  w 1616  r.  (617) 
ieszcze  liczyły.  W Polszczę  za  Zygmunta  III.  nie 
chciano  tych  pieniążków  przyjmować.  Seym  1588  r. 
nakazał  branie  tey  zdawkowey  monety.  (618) 

(615)  W regestrach  mennicy  Litewskiey  i55i  r.  2 \fi  fo- 
tów czystego  s'rebra  1 3 1^/2  miedzi;  takaż  waga  w regestrach 
lat  następuiących : w 1 55 1 r.  wybito  4^7  kop  groszy,  1552  r. 
kop  1 538  , i554  r.  5362  kop  denarami.  Widziałem  pięknie 
wybity  denar  miedziany  1670  r.  ten  większy  ale  cieńszy  był 
od  tróygroszówki.  Po  iedne'y  stronie  Polski  i Litwy  złączone 
herby,  a po  drugie'y  cyfra  i rok;  lecz  to  była  próba  do  pro- 
iektu,  któren  Fogelweder  Gdański  mieszczanin  podał;  ale  gdy 
wprawo  proiektu  tego  nie  przemieniono,  tylko  pamiątka  me- 
dalu zostafa , podobnie  iak  wybite  z czystego  srebra  próby 
1771  r.  monet  ostatniego  króla. 

(616)  V.  L.  2.  p.  i473.  omycie  na  przewozie  Łuckim. 

(617)  W lustracii  starostw  taki  pieniążek  nazwany  biaiy , 
redukowany  był  na  denarów  2 \ J2.  Były  takie  pieniążki  w 
zbiorze  Poryckim ; bywały  te'ż  pieniążki  podwóyne  naznaczone 
liczbą  II.  Cyfra  królewska  i rok  są  na  poiedynczych  i podwóy- 
liych  wybite. 

(6t8)  V.  L.  2.  p.  1223. 
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ROZDZIAŁ  ÓSMY- 

O GRZYWNACH,  FERTONACH,  SKOYCACH  I KOPACH. 

§ 1.  Rzymianie  wprowadzili  dwónasto-unciową 
grzywnę  libra  czyli  funt  zwaną.  Taką  zastali  Fran- 
kowie zwycięzcy  Rzymian,  i na  taką  bili  monetę; 
wagi  nawet  Franków,  z wagą  Rzymską  stosunek 
okazanym  został.  (619)  Marca  grzywna  ośmio-un- 
ciowa,  czyli  szesnasto  łótowa  wyszła  ze  Szwecyi; 
(620)  tak  iak  tyle  innych  słów  i ustaw,  była  w 
Danii,  Islandyi,  Norwegii  i Anglii.  (621)  Przed  środ- 
kiem iedynastego  wieku  pewnie  iuż  była  (a  może 
ieszcze  pierwey)  w Niemczech;  przeszła  między  1075 
i 1093  r.  do  Francii.  (622)  Prawa  Frizionów,  Wi- 
zygotów, Ostrogotów,  Burgundów,  Longobardów, 
mówią  tylko  o solidach  czyli  szelągach.  (623)  Kró- 

(619)  Le  Blanc  w dziele  Traite  historique  des  monnaies  de 
France  p.  3.  dowodzi  nawet  wagą,  że  pieniądze  solidi  Fran- 
cuzkie,  były  równe  solidom  Rzymskim.  Ten  sam  pisarz  utrzy- 
muie,  że  te  dwanaście  uncyi,  były  równe  101^2  francuskim. 
Złoto  i srebro  tak  ważono  od  początku  Filipa  I.  tamże  p.  159. 

(620)  Stiernhook  de  Jurę  Sveo-  Gothomm  p.  i33.  uncye 
te,  których  ośm  składało  grzywnę,  nazywały  się  ora. 

(621)  Jonas  Arnqrimius  Crimogrea  lib.  I.  cap.  8.  Wilkins 
leges  Anglo-Saxonice , a z nowych  i rozsądnych  pisarzów , Hen- 
ry, Hisłoire  d’Angleterre  T.  II.  p.  528. 

(622)  Bazingham  Recherches  sur  la  Valeur  des  monnaies. 

T.  II.  p.  102. 

(623)  Patrz  te  wszystkie  prawa  w edycyi  Lindenbroga. 
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Iowie  Francuzcy  pierwszey  dynastii,  czyste  złoto 
brali  w zbiorze  dochodów.  Karol  zaś  Wielki  mówi 
o solidach , i o grzywnach;  (624)  ten  prawodawca 


kazał  bić  z grzywny  czystey  20  szelągów , 


te 


podlały,  ale  imię  grzywny  liczalney  zostało.  Ludzie 
patrzali  na  wartość  wewnętrzną  kruszcu,  i na  liczbę 
pieniędzy,  którey  zbiór  składał  dawniey  wagę  kru- 
szcową: zrobiła  się  tedy  różnica  grzywny  używal- 
ney,  i grzywny  czystego  śrebra.  (626) 

(624)  Widzimy  ieszcze  w życiu  S.  Eligiusza  za  Dagober- 
ta I.  który  za  czat  panować  622  r.  w Austrazyi , w zbiorze  pi- 
sarzów  Francuskich  Du  Chcsna.  T.  II.  p.  629.  »Cum  omnis 
census  inunum  collcctus  Regi  pararetur  ferendus , ac  vellet  Do- 
mesticus  simul  ac  monetarius  adhuc  aurum  ipsum  Jornacis  coc- 
łionc  purgarc,  ut  juxta  ritum  purissimum  ac  rutilum  aula:  Regis 
preesentaretur  mctallum.  Z tego  ocze wiście  pokazuie  się , że 
czysty  kruszec  bywał  częścią  dochodów  skarbowych.  Podlała 
potem  moneta.  Karol  W.  779  r.  iak  sprawiedliwie  Lamare  w 
dziele  traite  dc  la  policc  ed.  1772  r.  T.  II.  p.  336.  uważa  w 
ustanowieniu  wielości  iaimużny  dla  cierpiących  niedostatek  w 
głodzie:  że  grzywny  śrebra  i szelągi  razem  są  wspominane, 
to  iest:  że  piec  szelągów  składało  ćwierć  grzywny,  czyli  20 
szelągów  iedną  grzywnę. 

(62 5)  Patrz  kapitularze  edycyi  Baluza , Bazinghama,  le 
Blanc  i Lamare  w przywiedzionych  dziełach. 

(626)  Nie  różniła  się  pierwiastkowa  moneta  od  wagi  kru- 
szczu,  iak  sprawiedliwie  le  Blanc  dans  les  Prolegomenes  p. 
XXXIX.  uznaną  powtórzył  prawdę.  Rachunek  został  we 
Francyi  na  grzywny  do  Filipa  I.  ale  nie  waga;  20  solidów 
ważyło  pierwiastko wo  12  uncyi  śrebra,  a pote'm  za  Ludwika 
XIV.  1690  r.  nie  były  warte  iak  9 denarów  i 3 grana.  Wi- 
doczna w te'y  przestrzeni  dziewięciu  wieków  różnica  wartości 
wewnętrzney  monety.  Kiedy  po  śmierci  Karola  grubego  888  r. 
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§ 2.  W Czechach  za  Brzećisława  I.  spółcze- 
snego  Bolesławowi  I.  były  iuż  używane  grzywny 
wagowe,  grzywny  złota,  srebra,  i grzywny  pie- 
niążków*, (627)  te  nazywały  się  marca  od  niemiec- 
kiego dawnego  słowa,  które  znaczyło  znak,  grani- 
cę, lub  wagę  iakową.  Waga  górnicza  była  długo 
wspólną  menniczney  wadze.  W Niemczech  iuż  w 
1051  r.  były  grzywny  pieniędzy,  (628)  lecz  do  XII 
wieku  ieszcze  nie  kiedy  mówiono  w dyplomatach,  o 
szczególnych  solidach  i pieniążkach.  (629j  Od  ie- 
dynastego  do  czternastego  wieku  rachowano  w Niem- 
czech na  grzywny  ifertony;  liczono  także  na  solidy 
i denary.  (630)  Ze  zaś  grzywna  była  naywiększa  w 
tenczas  waga , podobało  się  w dyplomatach  słowem 
od  Greków  wziętem  Talentami  (631)  a od  Rzymian 

Eudes,  czyli  Udo  hrabia  Paryski  z i 2 uncyi  hit  24  szelągi, 
wtenczas  nastała  różnica  miedzy  liczalną  grzywnę,  a istotną. 

(627)  Voigt  Bóhmisch  Munzwesen.  T.  I.  p.  2.65.  Lecz 
ieżeli  w Kosmasie  pod  r.  io38.  znaydiiiemy  wzmiankę  o Grzy- 
wnach, mamy  w kronice  Saczawskiey  u Menkeniusza  T.  III.  p. 
1784.  Srciptorum  germanicorum  ieszcze  wzmiankę  o szczegól- 
nych denarach.  W fundacyi  klasztoru  Hradysz  w Morawii 
1078  r.  iest  wspomnienie  o trzechset  denarach. 

(628)  Hoenii  C/ironicon  Coburgensc. 

(629)  Voigt  T.  II.  p.  29.  zebrał  dowody. 

(630)  Moneta  non  alia  ratione , nisi  per  m arras , talenta , 
hbras , fertones,  uncias , solidos , denarios  fuit  computata.  Schle- 
gel  de  antiquis  nummis  ed:  1726.  p.  184.  żc  w tych  wiekach 
tak  rachowano  , mówi  tenże  Szlegel  p.  60. 

(63 1)  Przekonywające  na  to  dowody  są  w Glossarium 
medicc  et  infimce  Latinitatis  du  Fresna  pod  słowem  Talentum. 

II.  3 


libra  grzywnę  w średnich  wiekach  nazywać.  (632) 
Za  Fryderyka  II.  widzimy  różnicę  grzywny  srebra, 
od  grzywny  pieniędzy.  (633) 

§ 3.  Samo  sdowo  w polskim  ięzyku  grzywna, 
(634)  w Czeskim  (635)  w Ruskiem  (636)  tak  mocno 
między  sobą  podobne,  dowodzi:  że  wagę  własną 
tem  nazwiskiem  oznaczoną  mieli  Słowianie;  z kąd 
to  słowo  wzięte  zostało,  nie  iest  mi  wiadomo.  (637) 

(632)  Sehlegel  de  nummis  Gothanis  p.  44*  i 49* 

(633^)  Sehlegel  p.  44*  przywodzi  iedną  tranzakcyą  1 1 68  r. 
w którey  iest  różnica  inter  marcam  usualem  argcnti , et  mar- 
cam  p uri  vcl  ponderati  argenti.  Ja  z wielu  powodów  rozumiem, 
że  dawniey  byt  ten  zwyczay  w Niemczech. 

(634)  Mato  mamy  pamiątek  iezyka  polskiego  przed  XV. 
wiekiem.  Nie  możemy  wiec  z pewnością  wiedzieć,  kiedy  to 
słowo  i w iakie'm  znaczeniu  zaczęło  bydź  u żytem.  W iedne'm 
rękopiśmie  lekarskim  z początku  XIV  wieku , czytałem  : gń- 
wna.  Gdy  zaś  pewnych  epok  pisowni  przed  końcem  XVI 
wieku  naznaczyć  w Polszczę  nie  można,  pisanie  nie  odmienne 
grzyvvny  powoli  się  upowszcclmiło. 

(635)  Hrzywna. 

(636)  Hrywna.  Patrz  dzieło  w rossyiskim  ięzyku,  kry- 
tyka historyi  le  Klerka  pisane  przez  Boltina  p.  s3o  i 63.  w 
które'm  podział  dawne'y  grzywny  rossyiskiey  znayduie  się.  Już 
Stefan  król  i58o  r.  7 Stycznia  w metr.  koron.  XI.  pod  litt. 
W.  D.  p.  137.  iedną  stopę  monety  w Litwie  i w Polszczę 
oznacza;  z tą  tylko  różnicą:  że  od  każdey  grzywny  groszy  t5 
w Polszczę , a groszy  1 o w Litwie  z zysku  dla  skarbu  prze- 
znaczył, tę  daiąc  przyczynę:  że  w Litwie  trudnieyszc  iest  na- 
bycie srebra. 

(637)  Uczony  Krug  w historyi  menniczney  rossyiskiey, 
którą  teraz  (1810)  pisze;  oznacza  epoki  kiedy  to  słowo  w 
słowiańskim  ięzyku  i w iakiem  znaczeniu  było  użyte. 
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To  pewna,  że  hislorya  o Słowianach  w XII  wieku 
mówi  o grzywnach.  (638)  Prawo  Magdeburgskie 
wymienia  wartość  grzywny  Słowiariskiey.  (639)  W 
zbiorze  funduszów  Tynieckich  za  Bolesława  Krzywo- 
ustego, widzimy  marcas  grzywny.  (640)  To  słowo 
iest  używane  przez  Marcina  Galla.  (641)  Ze  u nas 
tego  rachunku  używano,  nie  zliczone  w historyi 
znayduiemy  dowody.  (642) 

§ 4*  Karol  W.  zniszczył  Rzymską  wagę,  po- 
stanowił wagę  Franków.  (64 3 j Następnie  w średnich 
wiekach,  liczne  grzywny  ziawiły  się.  Niemcy  ró- 
żney  wagi  używali.  My  tylko  o Praskiey  zaniecha- 
ney  w mennicy  Czeskiey  1625  r.  (644)  i o koloń- 

(638)  W wielu  miejscach  różnych  pisarzów  o Słowianach 
przez  Helmolda  edycyi  Bankerta  p.  62. 

(63g)  Marcha  Slavonica  liabet  duodecim  solidos , Wichbild 
Magdeburgense  art.  44*  § 3. 

(640)  W urządzeniu  Idziego  biskupa  Tuskulańskiego  le* 
gata  Papieskiego  11 25  i.  » Duodecim  marcas  argenti  pro  oc - 
ciso  homine  sofaerulas.  Patrz  Tinecia  przez  wSzezygielskiego. 

(64 1)  Pod  iiogr.  edycyi  Gdańskiey  1749  r.  p.  97.  Tre - 
centas  marcas. 

(642)  1 1 2 ( r.  Ruś  dala  Bolesławowi  Krzywoustemu  oku- 
pu za  Wołodara  xiecia  Przemyślskiego  20  tysięcy  grzywien 
srebra.  Długosz  T.  I.  p.  Ą18.  Otworzyć'  tylko  akta  zbioru 
Dregera  do  Pomeranii,  acta  Borussice  do  Pruss,  Dogiella  i 
kosztem  Stanisława  Augusta  czynione  zbiory,  częste  wspo- 
mnienia marcamm  czyli  grzywien  znayduiemy. 

(643)  Voigt  T.  II.  p.  28.  le  Blanc  i inni. 

(644)  Voigt  T.  IV.  p.  56.  używano  iednak  pierwey,  ehoc 
nie  zawsze  kolońskiey. 
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skiey  mówić  mamy  powód.  Pierwsza  za  Wacława 
II.  i późniey  była  nam  wspólna.  (645)  Druga  dość 
powszechnie  w niemieckich  mennicach  używana , 
(646)  i u nas  za  Stanisława  Augusta  była  używaną, 
i do  iey  wartości  rachunki  nasze  w tem  dziele  sto- 
suiemy.  O dwóch  grzywnach  Polskich  mówią  pi- 
sarze: (647)  o iedney  Krakowskiey  (648)  o drugiey 
Polskiey,  (649)  z uczynionego  doświadczenia  oka- 
zuie  się:  że  to  iest  iedna  grzywna.  (650)  Nadto 

(645)  Pruska  grzywna  ma  5280  assów. 

(646)  Kotońska  grzywna  ma  assów  4 864 • Proporcya  wie- 
deńskiey  grzywny  do  kolońskiey  iest  iak  96  do  80  zł. 

(647)  Kruse"  Tal).  IV.  p. 

(648)  Ma  4*58  assów  podług  Kruse. 

(64p)  Ma  assów  4198  podług  tegóż  Kruse. 

(65o)  Złotnicy  Warszawscy  używali  grzywny  Krakow- 
skiey i65o  r.  ulane'y.  W 1778  r.  ważył  ią  menniczny  pro- 
bierz w Warszawie,  i w zaświadczeniu  swoim  zapewnia.  1.  Ze 
ważyła  grzywna  4*69  assów.  2.  Ze  ta  grzywna  była  wytar- 
ta. Większa  wiec  była  grzywna  od  grzywny  Krakowską  od 
Kruzego  zwaney,  a na  wytarcie  29  assów  mogło  odeyśc ; a 
tak  obydwie  grzywny  miałyby  4*98  assów.  Pruska  miała 
mieć  3966  assów,  Gdańska  podług  iednych  miała  mieć  394*2 
Hol.  assów,  podług  drugich,  3934-  Braun  p.  8.  mówi , że 
Gdańsk  zachowywał  grzywnę  o 1 25,2 11 fi  Englów.  Kra- 
kowskiey naznacza  wagę  128  englów  17  assów.  Polszczę  po 
r.  i65o  i3i  englów  8 assów.  Kiedy  składam  oczewisty  do- 
wód o grzywnie  i65o  r.  ulancy  i zachowywaney  do  naszego 
czasu,  kiedy  widzę  że  grzywny  posyłane  były  do  Niemiec, 
i magistrat  Krakowski  ulania  nowych  wag  zdokładnością  pil- 
nował, nie  widzę  potrzeby  roztrząsania  tey  wątpliwości,  a 
czytelnik  da  wyrok.  Gdy  niektóre  miasta  Pruskie  Lubeckie 
zachowywały  prawo  i w iedney  tranzakcyi  iest  wzmianka  o 
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wiemy:  że  celnieysza  mennica  nasza  była  dawniey 
w Krakowie,  i z tamtąd  wagi  brano;  (650  znalezio- 
na w Bydgoszczy  1773  r.  niezmiernie  małą  miała 
różnicę  od  Krakowskiey.  (652)  Na  wytarcie  racho- 
wać cokolwiek  należy. 

§ 5.  Jak  w Niemczech  tak  i w Czechach  li- 
czalna  grzywna,  różniła  się  od  grzywny  czystego  sre- 
bra. Przed  Wacławem  II.  używaną  iuż  była  grzy- 
wna prawna  czterdziestu  ośmiu  groszy;  (653)  została 
potem  przemieniona  na  groszy  56  i 60.  (654)  W 
stosunku  grzywny  Praskicy  z Polską,  można  nawet 
znaleźć  przekonywaiącą  przyczynę,  dla  czego  grzy- 
wna Polska  w XIV  wieku  miała  48  groszy.  (655) 
Tak  przyięta  grzywna  liczalna,  nazwała  się  Polską 


Lubeckich  grzywnach , niech  czytelnik  o nich  i o grzywnach 
Słowiańskich  przeczyta  scriptorum  rerum  Danicarum  mcdii  aevi. 
T.  V.  p.  435.  Langenbekiusa. 

(65 1)  W regestrach  mennicy  Wileńskiey  i Bygdoskiey. 

(652)  Bygdoska  znaleziona  w r.  1773.  ważyła  4^9  assów. 

(653)  Marca  legalis , marca  vetus  , et  antę  Venceslaum  II. 
non  nunąuam  usualis  verum  intelligebatur , pondus  vetus  pro- 
batissimi  argenti , prorsus  nulla  admixtio  cupń  oitiati ; quod 
olim  48  solidis } item  ccntum  dcnariis , et  ducent\s  appendeban- 
tur.  Dobner,  de  sexagenis  grossomm  Pragcnsium  ap.  Pray. 
p.  237-8.  Ten  Dobner  przywodzi  przykład  w szesnastym  wie- 
ku Jana  de  Hradek,  i magistratu  w Winbellmrgu,  że  tak  na 
48  groszy  rachowali  grzywnę  w iedne'y  tranzakcyi. 

(654)  Patrz  Dobnera  w przywiedzionym  wyżey  mieyscu. 

(655)  Praska  grzywna  ma  5280  assów,  a Polska  4198 
podobnych  cząstek.  Kiedy  bito  z grzywny  Polskiey  60  gro- 
szy, wtenczas  grosz  miał  88  gran.  Z grzywny  Polskiey  gdy 
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liczbę.  (656)  Bulla  papieża  Marcina  Y.  1420  r. 

(657)  dla  Szląska  wydana  i dyplomata  różne  Czeskie, 

(658)  zawieraią  wzmiankę  o grzywnie  Polskiey. 

§ 6.  Grzywna  liczalna  Polska,  była  i iest  zbio- 
rem 48  groszy;  lecz  te  grosze,  iak  odmienianą 
miały  wartość,  tak  równie  w wartości  grzywny  wiel- 
ka zachodzi  różnica.  Aż  do  seymu  r.  1788  wsa- 
dach Polskich  rachowano  na  grzywnę  groszy  mie- 
dzianych 48.  kiedy  taż  sama  liczba,  tem  nazwiskiem 
oznaczonych  monet  w 1360  r.  ma  wartości  tera- 
źnieyszych  złotych  64.  iak  w tablicy  do  tego  dzieła 
przyłączoney,  przekonać  się  można. 

§ 7.  Akta  synodu  Płockiego,  któremu  w 1423  r. 
Jakób  Kurdwanowski  biskup  przewodniczył,  (659) 
stanowią  karę  grzywien  liczby  Mazowieckiey , a gro- 
szy Praskich.  (660)  W Mazowszu  w XV  wieku  grzy- 

wybiiano  48  groszy,  na  każdy  grosz  wypada  gran  864*/48; 
opuszczaiąc  ułamek,  nie  można  więee'y  wybiiac  z grzywny 
Polskiey  , iak  48  groszy  Pragskicb.^ 

(656)  Numeri  et  pagamenti  polonicalis. 

(657)  14^0  r.  U Sorbera  w dziele  de  ccnsu  constitutivo 
swe  de  mutuo  palliata,  edycyi  w Jenie  1736  r.  ccnsu  unius , 
vel  plurium  marcarum  numeri  Polonici  et  pagamenti  consucti 
etc.  Patrz  także  notę  owyderkafach  w dziele  o Lit.  i Pol.  pr. 

(658)  Wspomina  o nich  Yoigt. 

(65g)  Akta  tego  synodu  ua  pargaminie  były  w bibliotece 
Poryckiey. 

(660)  Poenam  medice  marcce , numeri  Masoviensis , monę - 
tce  Pragcnsis , no  bis  et  successoribus  nostris  etc.  W aktach 
tegoż  synodu  na  karcie  i4. 
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wna  z Pruss  wzięta  zawierała  dwadzieścia  groszy. 
(661)  lecz  w końcu  piętnastego  wieku  w Mazowszu 
zaczęto  rachować  grzywny  po  48  groszy;  1 to  trwało 
do  1 520  r. , epoki  zupełnego  wcielenia  tego  xięstwa 
do  Polski.  (662) 

§ 8.  Krzyżacy  wprowadzili  do  Pruss  różne  eko- 
nomiczne rozrządzenia  z Niemiec.  Weszła  i liczalna 
grzywna  dwudziestu  szelągów,  a potem  groszy.  (663) 
Podobno  grzywny  Toruńskie,  w których  ziemia  Mi- 
chałowska Krzyżakom  była  zastawiona  w 1304  r. 
są  grzywny  Pruskie.  (664) 

§ 9.  Grzywny  całe  lub  w swoich  przedziałach 
w iedynastym  wieku  znane,  od  śzrodka  dwónastego 

(66 1)  W zastay/ie  Różańskich  dochodów  w archiwum  ko- 
ronnym i435  r.  19  Maia  Janowi  de  Totoczya:  Centum  quin- 
ąuaginta  marca s Pruthenici  numeri  et  poncleris  per  viginti  gros- 
sos  numerando. 

(662)  Patrz  różne  tranzakcye  w zbiorze  Doggiela  i Naru- 
szewicza, także  statuta  xiażąt  Mazowieckich  edycya  i5J3  r. 

(663)  Patrz  Hartknocha  de  re  nummaria  , Brauna  Miinz- 
wcsen  i ustawę  menniczną  Zygmunta  I.  1528  r. 

(664)  Trecentas  marcas  denariorum  Thoronensium.  Dłu- 
gosz T.  I.  p.  906.  Kromer  lib.  XI.  Doggiel  T.  IV.  pod  te'm 
rokiem.  Kapituła  Gnieźnieńska  ma  w swoim  składzie  orygi- 
nał przedaży  wsiów  Gruczno  i Kozielec  Jakóbowi  Śwince  Arcy- 
biskupowi Gnieźnieńskiemu  1290  r.  pro  trecentis  marcis  Thoru - 
nensis  monetce.  Skoro  grzywna  Pruska  iest  zbiorem  20  groszy, 
a Toruń  należał’  do  Pruss,  i o innej  oddzielnej  rachubie  nie 
wiemy,  innej  wielości  groszy  w grzywnie  Toruńskiey  przy- 
znawać nie  możemy. 
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aż  do  panowania  Wacława  iedynie,  potem  obok 
kop  groszy  do  Jagiellończyka,  następnie  z florena- 
mi, czyli  czerwonemi  złotemi  do  Alexandra,  nako- 
niec  z złotemi,  a rzadz/ey  z talarami  do  Zygmunta 
III.  bywały  znane.  Od  Władysława  IY.  zostały 
tylko  w rachunku  win  sądowych,  które  seym  1788  r. 
na  złote  Polskie  przemienił. 

§ 10.  Tak  iak  grzywna  Mark  wyszła  ze  Szwe- 
cyi,  tak  i główny  podział  na  cztery  części,  Fier- 
dung  potem  Fierdang , Ferdon , F er  ton  z tego  kraiu 
pochodzi.  Tak  czwartey  części  każdego  powiatu 
rządcy  nazywali  się  Fierdimgs-Hoefding ; zbiór  są- 
du 4tey  instaneyi  Fierdings-ting . (665)  W Nie- 
mieckim dawnym  ięzyku  Farding  lub  Farding  tak- 
że znaczyło  czwartą  część.  (666^  Wreszcie  wiado- 
mo że  ięzyk  Szwedzki  iest  siostrą  Niemieckiego. 
W Polszczę  nazywano  wierdaneh  (667)  po  łacinie 
Ferto . (668)  Ludwik  I.  syn  Karola  W.  824  r.  w 
nadaniu  -różnych  darów  Mnichom  w Eberschtein  w 
Szwabii,  obiecał  dawać  Jirdonem , ważącego  trzy  un- 
cye  Strazburgskie  srebra , (69)  co  czyni  czwartą 

(665)  Dahlin  Geschichte  von  Schweden  , T.  I.  p.  169. 

(666)  Schlegel  de  nummis  Gothanis  p.  49-  ct  6t. 

(667)  Patrz  Bielskiego  pod  r.  i5n,  czerwony  zloty  ra- 
chowany na  trzy  wiardunki.  W wielu  pismach  toż  słowo  w 
te'm  znaczeniu,  znaleźć  można.  Patrz  Kromera  w dziele  Po- 
lonia, ed.  Basil.  p.  485.  Brauna  p.  11. 

(668)  Patrz  Glossarium  Du  Cange  vocc  Ferto. 

(669)  Unum  Firdoncm , sive  tres  uncias  argentinensis  mo - 
netce,  Schilter  in  Glossańo  Thcuthonico.  Du  Cange  voce  Ferto. 
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część  dwunasto-unciowey  grzywny  Rzymskiey.  W 
Polszczę  F er  tony  prawie  od  wprowadzenia  grzywny 
sći  znanemi.  Rożny  zbiór  groszy  składał  ferton  w 
Czechach,  w Węgrzech,  w miarę  różnicy  liczby 
groszy  w iedney  grzywnie.  (670)  U nas  gdy  zawsze 
liczalna  grzywna  była  zbiorem  czterdziestu  ośmiu 
groszy,  wierdunek,  zawsze  był  12  groszy  współcze- 
snych. (671)  Do  Zygmunta  I.  znayduiemy  wzmiankę 
o fertonach.  (672)  Kładnę  w tablicy  redukcią  do 
1508  r.;  (673)  gdyby  późniey  były  wspomniane, 
iak  opłata,  redukcią  iest  łatwa,  wiedząc  o warto- 
ści grosza. 


Wiadomo,  ze  wtenczas  ta  uncji,  czyli  24  łutów,  składało 
grzywnę.  Oto  nowy  iest  dowód,  ze  Ferton  icst  czwarta  część 
grzywny. 

(670)  W przywileiu  fundacji  góry  na  Szląsku  przez  Bo- 
lesława Śmiałego  1067  r*  11  Doggiela  T.  I.  Wiem,  ze  ten 
przywiley  iest  podeyrzany ; namienić  iednak  o tćm  świadectwie 
rozumiałem  hydź  rzeczą  przyzwoitą.  Są  o Fertonach  nieco 
późnieysze  w wielu  nadaniach  świadectwa. 

(671)  Patrz  Dobnern,  Praya  i Wcrbocza  Corpus  Juris 
Hungariei. 

(672)  Wszystkie  akta  o te'm  przekonywaią. 

(673)  W różnych  fundacyach  duchownych  zgromadzeń  i 
kościołów,  w uniwersale  poborowym  1507  r.  w xiedze  metryki 
koronney  pod  literą  O.  p.  122.  czytamy  roskaz,  aby  z ziemi 
Krakowskiey,  Sandomierskiey , Lubelskiej,  Chełmskiey,  Beł- 
skiey,  Lwowskiey  i Sanockiey  ex  quacunquc  lanco  per  ferlonem 
płacili.  Indimidio  vcro  laneo  sedens  solvct  dimidium  ferlonem 
sex  grossos. 

II.  4 
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§11.  Scotus  czyli  Skoiec  iest  dwudziestą  czwar- 
tą częścią  grzywny,  czyli  dwoma  groszami.  (674) 
Okazałem  wierdunga,  czyli  fertona,  groszów , sze- 
lągów, i denarów  imienia  początek,  Scotus  w Niem- 
czech właściwie  mówiąc  bardziey  z sąsiedztwa  państw 
słowiańskich  iest  znany.  (675)  Mniemanie  o począ- 
tku tego  podziału  ośmielam  się  wyrzec.  Wiemy 
że  była  grzywna  Słowiańska,  że  miała  12  solidów. 
(676)  Rozumiem,  że  ten  skoiec  był  połową  tego 
podziału,  którego  imienia  początek  w łacinie  śre- 
dniego wieku,  lub  Słowiańsczyznie  iest  ukryte,  W 
nadaniu  miastu  Krakowowi  1257  r.  widzimy  obo- 
wiązek dawania  od  każdego  dworzyszcza  po  pół  łuta 
srebra.  (677)  W przywileiu  zaś  Władysława  Łokietka 
potwierdzaiącym  to  nadanie,  wyczytuiemy  nazwisko 
ley  opłaty  Scotus . (678)  Za  Bolesława  Krzywouste- 

(6^4)  Scotus  -est  'uigesim a pars  marcat.  Kromer,  Braun, 
Hartlmoeli  w przywiedzionych  wyżey  mieyseach. 

(6^5)  Voigt  T.  I.  p.  67.  rozumie:  źe  Scotus  była  moneta, 
którey  nieśmie  wartości  oznaczyć  i przywodzi  wzmiankę  zdy- 
plomatu  szląskiego  w 1279  r.  Daley  mówi  że  pod  tytułem 
scotus , były  w szystkie  pieniądze  i zostało  imię  Sc/ioss , dawna 
w Niemczech  opłata. 

(676)  Wichhild  Magdeburgense  art.  44-  § 3- 

(677)  Dimidium  lotum  argent  uSualis : Lustracya  1 569  r. 
woiewództwa  Krakowskiego , ten  przyw  iley  wciągnęła  w swoie 
dzieło. 

(678)  i5o6r.  W metryce  koronney  1 456  t.  litt.  C.  p.  2. 
uwolnienia  od  tego  ciężaru  przywile'y  ma  te  słowa:  a solutio- 
ne  de  qualibet  domo  per  unum  scotum.  Więc  połowica  łóta, 
była  początkowo  wagą  Ł zbiorem  dwóch  groszy  w imieniu 
znaczeniu  skoyca. 
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go  klasztor  Tyniecki  odbierał  skoyce  (679  i 680) 
w daninie.  Władysław  Plwacz  xiaże  Wielkopolski, 
1235  r.  myto  od  koni  tak  rachował.  (681  i 682) 
Wacław  król  Czeski,  i Polski,  w przywileiu  nada- 
nym nowemu  Sandeczowi,  naznacza  opłatę  skoyca- 
mi  od  każdego  łanu,  10  skoyców.  Wspomina  o 
tern  słowie  Długosz,  (683)  przywodząc  dawne  zwy- 
czaie  i fundusze,  a w księgach  mennicznych  za  Zy- 
gmunta I.  (684)  w Litwie  za  Alexandra  (685)  i za 
Zygmunta  Augusta  w mennicznych  rachunkach  (686) 

(679)  Censum  unius  scoti  argenti  usualis  w teyze  lustracji. 

(680)  Prądnik  cum  una  taberna , cujus  hoeredes  Mars  et 
Ratey  tres  scotos  sofoentcs.  Szczygielski  iu  Tinecia  p.  i3p. 

(681)  ta35  r.  de  ąuolibet  equo  curruum  duos  scotos  tan- 
tum. Cod.  dipl.  Doggiel.  T.  IV.  p.  i2-i3. 

(682)  1292  r.  Od  każdego  ‘Tanu  per  decem  scotos , lustra- 
cya  1616  r.  p.  52.  w którey  ten  przywile'y  iest  wciągnięty. 
Król  dwóch  narodów  słowiańskich  używa  tego  wyrazu.  Lecz 
iuż  za  Ludwika  Niemieckiego  syna  Ludwika  dobrowolnego , 
który  843  r.  wziął  w swoim  wydziale  prawo  nad  niektóremi 
słowiańskiemi  ludami,  to  słowo  scotus  było  używane;  w zbio- 
rze bowiem  Awentyna  Rerum  Boicarum  L.  IV.  p.  288.  czyta- 
my przepis  celny  de  Bo emanis  , mercandi  causu  oenientes , de 
sogme  una , de  cera  duas  massiolas.  Ta  moneta  aż  dó  XV. 
wieku  znana  le  Blanc  p.  180.  Dir  Fresne  voce  nummusy  quod 
utraque  scoti  2 valeat. 

(683)  W spisie  funduszów  dyecezyi  Krakówskiey , pospo- 
licie Liber  benejiciorum  zwanym. 

(684)  W kwicie  Chreptowiczowi  i mennicy  danym  iest  to 
słowo:  24  tysiące  600  grzywien  srebra  i dwa  skoyce. 

(685)  W rachunkach  mennicy  Bjgdoskiey  , w bibliotece 
Poryekiey  znayduiących  się. 

(686)  Tc  księgi  mennicy  Wileńskiey  są  w moiey  bibliotece. 
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widzimy:  że  skoiec  był  częścią  grzywny;  owszem 
w rachunkach  mennicy  Wileńskiey  za  Zygmunta  Au- 
gusta, łatwo  przekonać  się,  że  skoiec  iest  dwudzie- 
stą czwartą  częścią  grzywny.  W Szląsku  w XIII 
wieku  toż  słowo  w dyplomatach  było  używanem. 
(687)  Rachowanie  na  skoyce  do  panowania  Jana 
Olbrachta  dochodzi.  Obliczenie  nie  iest  trudne, 
dwoiąc  wartość  grosza.  W podziałach  zaś  grzywien 
i funtów,  to  nazwisko  aż  do  panowania  Jana  III.  a 
nawet  późniey,  choć  rzadko,  używanem  było:  ho 
grzywny  Polskiey  zagraniczne  imię  i używanie  za- 
stąpiło. 

§ 12.  Słowiańskie  narody  rachowały  na  kopy 
i ćwierć  kopy'  czyli  mendle;  dotąd  ieszcze  wieśnia- 
cy zboże  na  kopy  liczą.  Wybiiał  Wacław  (iak  wy- 
żey  iuż  mówiliśmy)  60  groszy  z grzywny;  wtenczas 
więc  kopa  była  sprawiedliwa.  Zwyczay  rachowania 
na  kopy,  ważył  się  u nas  z grzywnami,  a zniknął 
z używaniem  złotych.  Za  Zygmunta  I.  ledwie  znay- 
dziemy  przykład  takiego  liczenia.  W Litwie  zaś 
gdzie  grzywien  liczalnych  nie  znano,  a złote  zbyt 
późno  zostały  wprowadzone,  liczono  do  naszych 
czasów  na  kopy,  które  w tablicy  porządkiem  lat 
kładziemy. 

(687)  120 3 r.  u Soinmersberga  Script.  Silesia:  T.  I.  p. 

817.  w przyyyileiu  Bolkona  1299  r.  u Ludewiga  T.  VI.  Rcli- 
(juiorum  MS.  T.  VI.  p.  3^5. 


ROZDZIAŁ  DZIEWIĄTY. 


O ZŁOTYCH  I TYNFACH. 


Samo  nazwisko  złotego  okazuie,  z iakiego 
pierwiastkowo  kruszczu  był  wybiiany.  Do  I 505  r. 
był  czerwonym  złotym , i o nim  w osobnym  rozdzia- 
le mówimy.  Od  tey  epoki,  kiedy  czerwony  złoty 
poszedł  na  groszy  32  (688)  i coraz  bardziey  miał 
pomnożona  liczbę  groszy  (689),  a w Niemczech  ze 
złota  bity  floren,  stał  się  srebrna  moneta  ^690), 
u nas  złoty  był  zbiorem  30  groszy.  (691)  Stał  się 
ten  sam  złoty  urzędownie  czwartą  częścią  czerwo- 
nego złotego  1 620  r.  (692)  lecz  dopiero  wybity 
został  za  Jana  Kazimierza.  Tympf  Torunczanin  rzą- 
dząc w 1 662  r.  mennicą  Rzeczypoliley  w Poznaniu, 
wybiiał  złotówki , (693)  od  iego  imienia  tympfami 

(688)  i5o5  r.  V.  L.  i.  p.  3o6. 

(689)  Patrz  rozdziać  o groszach. 

(690)  1 48J  r.  Hirsch  Deułsches  Bcichs  Munz  Archiwum. 

(691)  i5-27  r.  V.  L.  1.  p.  473.  florenos  per  mcdiam  sexa- 
genarn , i w tern  sposobie  późnie'y  rachowano  zTote  polskiej  — 
W radach  które  1 477  r.  dat  Jan  Baron  Ostroróg , mówiąc  o 
podatkach  liczy  na  lloreny  per  viginti  florenos  , per  i4-  scotos , 
to  iest  28  groszy.  W temze  dziele  kilkarazy  icst  wzmianka, 
że  lloren  iest  równy  14  skoycom. 

(692)  V.  L.  3 p.  372. 

(693)  Położy!  znak  XXX  na  tych  złotówkach.  W Ko- 


30  — 


nazwane;  60  na  fein  grzywnę  miało  bydź  wybiia- 
nych,  a 30  z grzywny  mięszanego  srebra  z miedzią. 
(694)  Widział  Braun  złoty  1 7 6 i r.  wybity  za  króla 
Michała  (665),  ten  do  nadzwyezaynych  rzadkości, 
ale  nie  do  naszego  należy  dzieła.  Za  króla  Jana 


missyi  skarbowej  Koronne/  był  rachunek  z Tympfami  przez 
lat  trzy  od  i6G3,  do  1666  r. , z Aktów  Komissyi  Lwowskie/. 


Wielość  grzy- 

I  Wielość  grzy- 

Wielość  wybi- 

Wielość z zysku 

wien  brutto. 

j wien  fein. 

te/  sum:  w zło: 

dla  Rzplte'y. 

2o4,5g5.  9 \fi  1 1 02.2.97.  .23/41  6>  1 3 1 ,868.  20,2,762,040  g.  i5 


(694)  Braun  Muntzwcsm , i ordynacya  menniczna  tego  r. 
W 1668  r.  5 Listopada  Stany  Pruskie  iadąeym  na  seym  postom 
poleciły,  aby  Podskarbi  wstrzymał  się  od  bicia  monety  w Oli- 
wie. Strokoński  Inspektor  mennicy  byt  oskarżony  o fałszowa- 
nie monety,  przez  też  stany,  1666  r.  11.  Octobra. 

(6g5)  W dziele  Brauna  Muntzwcsen  pagina  128.  Są 
także  mnie/  iednak  rzadkie  dwóchzłotówki  Króla  Michała 
16^1  r.  wybite.  Beniamin  Lensrnich  w dziele  Nac/inchten  zur 
Biicher-  und  Muntzkunde  ed.  1780  p.  3gg  twierdzi,  że  Morsz- 
tyn podskarbi,  mimo  zakazu  Rzeczypospolite/  (która  1669  r. 
mennicę  sobie  warowała)  5ooo  sztuk  wybić'  rozkazał.  Horn  był 
myncmistrzem  , i iego  pierwsza  litera  H iest  wybita.  Znay- 
duie  się  na  tych  dwóch  złotówkach  herb  Morsztyna  Podskar- 
biego. Ordynacya  menniczna  i5z8  r.  pozwala  Szydłowieekie- 
niu  swóy  herb  na  czerwonych  złotych  umieszczać.  Jest  po- 
dobieństwo litery  F na  monetach  Władysława  III  ; L , na  mo- 
netach Kazimierza  Jagiellończyka.  Czy  te  litery  cznaczaią 
podskarbich,  nie  mamy  oczywistości,  ale  widzimy  zbieg'  po- 
dobieństw. Jeszcze  za  Jana  Kazimierza  widzimy  choć  nie 
zawsze  wybity  herb  podskarbiego  Krasińskiego.  Za  tern  przyk- 
ładem poszedł  Morsztyn.  Król  Michał  w Instrukcii  Posłom 
swoim  na  Seymiki  1672  r.  daney , przekładał  potrzebę  ot- 
worzenia mennicy.  Stany  Polsko-  Pruskie  chciały,  aby  ich  ^ 
miasta  biły  monetę,  a Polskie  mennice  były  zamknietemi. 


12  takich  sztuk  w 1676  r. , składało  czerwony  zło- 
ty, (696)  1717  r.  tynf  oszacowany  złoty  1 groszy  8. 

(697)  Czerwony  złoty  szedł  na  tynfów  14  groszy  22 

(698) ;  za  Augusta  III.  napłynęły  ze  Szląska  (699) 
podłe  tynfy.  W Polszczę  wywoływano  złe  monety 
(700)  równie  w Litwie  (701),  nakoniec  redukcyą 
ogłoszono.  (702)  Należy  to  wszystko  do  rodzaiu  fał- 
szywey  monety,  my  w Labelli  kładziemy  prawną  war 

(696)  Konstytucya  1676  r.  V.  L.  V.  p.  35i  Toż  samo 
4677  r.  ponowiono.  Dotychczas  w Gdańsku  raehuią  złoty  ieden 
za  półtora  , a czerwony  złoty  kiedy  miał  kurs  złotych  ośmnastu, 
rachowano  na  złotych  dwanaście  w proporcyi  1676  r.  ustawy. 

(697)  V-  L.  6. 

(698)  Szło  tynfów  69  \fi  na  grzywnę  fein  Kolońską. 

(699)  Ephraim  żyd  w 1766  r.  tę  fabrykę  rozszerzał.  Mo- 
nety 1763  r.  w dwóchzłotówkach  we  Gdańsku  z pierwszemi  li- 
terami Oekermana  Myncmaystra  wybite , są  niezmierney  rzad- 
kości, bo  dla  próby,  tylko  26  po  śmierci  Króla  wybito.  Nie 
należą  zatem  do  naszey  uwagi.  Równie  mi/czenie  zachowuje- 
my, o rzadkim  tynfie  miasta  Elbląga  1768  r.  wybitym,  z napi- 
sem: Sec.  Red.  Secundum  Reductionem. 

(700)  Uniwersały  Siedlnickiego  Podskarbiego,  19.  Czer- 
wca 1749  r. , 5.  Czerwca  1753,  7.  Kwietnia,  i 7.  Sierpnia 

1755,  14.  Stycznia  1^56  r. , 16.  Maja  4768,  1759  29.  Maja, 
12.  Kwietnia,  i i4-  Listopada  1760  r. , 1761  ig.  Sierpnia. 

(701)  Uniwersał  Podskarbiego  Fleminga  1753.,  4 3.  Sier- 
pnia 1761  20.  Lipca. 

(702)  Ta  redukcyą  tynfów  bąkami  zwanych  nastąpiła 
przez  kVcssla  podskarbiego  1762  r.  ; o tey  monecie , iest  także 
małe  pismo  bezimienne  od  teo-oż  samego  Wessla  wydane  pod 
tytułem.  Zal  uspokoiony , niewinność  obroniona  , rozmowa 
dwóch  przyiaciot. 
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tość.  (703)  Takie  zamięszanie  w rzeczy  menniczney, 
usunęła  menniczna  i skarbowa  komissya.  (704)  Seym 
1766  r.  z grzywny  fein  kolońskiey,  kazał  80  wybi- 
iać.  (705)  Stanisław  August  wiernie  dopełnił  dane 
narodowi  przyrzeczenie:  1786  r.  pozwolono  odmie- 
nić stopę  (706)  monety,  dodano  złotych  3 i % do 
grzywny;  w 1794  r.  ieszcze  iednym  złotym  na  grzy- 
wnie umnieyszono  dobroć  monety.  (707) 


ROZDZIAŁ  DZIESIĄTY. 

c 

O TALERACH. 

W kończącym  się  prawie  piętnastym  wieku,  za- 
częły się  talery,  a imię  ieszcze  późniey  nastało.  Zy- 
gmunt Arcy-xiąże  Austryacki  zaczął  ie  bić.  (708) 

(703)  Podług  stopy  1766  r. 

(704)  Przez  proiekta  1^65  r.  ułożone.  August  Moszyń- 
ski , Unrug , i Gartenberg  zadali  mieć  stopę  , monety  z grzy- 
wny złotych  84-  Borc h Wojewoda  Inflancki,  a pote'm  Kan- 
clerz , utrzymał  stopę  złotych  80.  Patrz  akta  menniczney 
Kommissyi  Tom  I i Precis  surles  affaires  Monćtaires  depuis  1764? 
jusque  a 1782  par  Augustę  Moszyński  w Ms. 

(705)  W prawach  tego  Seymu. 

(706)  Patrz  Konstytucya  tego  Seymu. 

(707)  Patrz  obwieszczenie  wydziału  Skarbowego. 

(708)  1 484  Roku  Hirsch  Reichs-  Miintz-  Archivum. 


W Joachimslhal  wybiianie  powtórzono  (709))  i mo- 
że bydź,  że  Joachimowskie  talery  (710)  są  pier- 
wszą monetą  talarem  zwaną.  Rzadko  w tranzakcy- 
ach  rachowano  na  talary.  Pierwszy  raz  talar  w 
Polszczę  wxięgach  prawa  1528  r.  umieszczony  (711) 
i tak  iak  w Niemczech  przez  nieiaki  czas  floren  był 
talarem,  tak  u uas  zbiór  trzydziestu  groszy  zwał  się 
talarem.  (712)  Za  Zygmunta  Augusta  iednym  gro- 

(709)  Wybito  były  w kopalniach  Joachimowskich , i dla 
tego  imię  Joachimsthaler  w zięły.  Pierwszy  raz  zostały  wy- 
bite i5i8  r.  , a pote'm  za  monetę  Rzeszy  przyięte,  nazwisko 
Reichsthalc r otrzymały.  Laur.  Flcischer Instit.  Juris  fcudalis 
Halae  1730  p.  378.  Gmelin  Beitrdge  zur  Geschichte  des  Berg- 
baues  p.  97.  Fischer  Handels geschichte  zweiter  Thed  p.  49 1. 

(710)  Takie  iest  zdanie  przywiedzionych  pisarzów.  Jan 
Mathesius  w dziele  Joachimsthalischc  Chronick  powiada , ze 
naypierwey  na  Talerach  był  wybity  S.  Joachim,  i że  ten  zwy- 
czay  dosyć  był  długo  w Niemczech.  Widzimy  iednak  w wa* 
żnem  dziele  Samuela  Madai  vollslandiges  Thaler  Gabinet. , że 
nie  zawsze  zachowywano  to  prawidło. 

(711)  Hartknoeh  p.  320  , Braun  p.  5^ , Samuel  Madai 
w dziele  vollstandiges  Cabinet  3.  Theil  p.  umieszcza  pod 
rokiem  i528  pierwszy  półtalarek  (z  npisem:)  »Deus  in  cir- 
lute  tua  Icetabitur  in  te  Rex.»  Cały  zaś  talar  z wybiciem  oyca 
i syna  Zygmuntów  iest  r.  4 533.  Należy  on  do  nadzwyczaynie 
rzadkich  monet.  Jest  u mnie.  Na  iedne'y  stronie  iest  napis 
Zygmunta  Oyca  i r.  i533,  na  drugie'y  stronie  napis  Sigism. 
Aug.  Secund.  Filius  Polonice  Rex , .ani  Madai  opisał,  ani  wi- 
działem więce'y  gatunków  Talerów  Zygmunta  I.  iak  trzy , a 
wszystkie  z wspólnym  obrazem  syna. 

(712)  Ustawa  1528  r.  Na  talerach  Zygmunta  I.  widzieć 
można  liczbę  groszy  XXX. 

II. 
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szem  podrożono  taler,  (713)  i iuż  odtąd  różnił  się 
od  złotego.  Biła  dość  talarów  mennica  Litewska. 
(714)  Stefan  postanowił  cenę  talara  35  groszy.  (715) 
Dwa  razy  Zygmunt  III.  takąż  talarowi  naznaczał 
wartość.  (716)  Seym  1611  r.  naznaczył  groszy  40. 
(717)  1616  r.  45,  (718)  1635  r.  75  (719)  1650  r. 
złotych  trzy;  (720)  takąż  wartość  miał  talar  w ie- 

(713)  i55o  r.  Braun  p.  63.  Zygmunta  Augusta  łącząc 
Inflancki  i565  r.  , iest  trzy  gatunków,  które  Madai  opisał. 

(714)  Patrz  regestra  menniczne  pod  tym  Królem.  Ma- 
dai nie  wspomina  iak  o iednym  i 564  r.  , któren  jest  rzadkim; 
te  regestra  okazuią,  że  były  bite  od  i 55 1 r. , i te  widziałem. 

(71 5)  1578  r.  w ordynaeyi  menniczney.  Gatunków  tala- 
rów tego  Króla  iest  iedynaście,  ^łącząc  medal  na  pamiaykę  ode- 
brania Połocka. 

(716)  1589  r.  1.  Stycznia,  i 1592  r. 

(717)  V.  L.  3 p.  i5.  Talarów  tego  Króla  łącząc  bite 
w czasie  bezkrólewia  i63?.  r.  z napisem  Deus  providebit , iest 
gatunków  i3. 

(718)  Kommissya  z Seymu  wyznaczona , tak  ustanowiła. 
Braun,  p.  173. 

(719)  Kommissyi  menniczne'y  Akta.  W te'm  czasu  prze- 
ciągu , kiedy  talar  był  po  groszy  60  branym , w tenczas  kopa 
a talar  równą  miały  wartość'.  Niemcy  wiedząc,  że  głó- 
wszczyzna  za  zabitego  człowieka  była  płacona,  nazwali  te  ta- 
lary kopa  za  gfowę , i takie  Madai  nazywa.  Jak  ta  cena  sie 
niezgadza  zhistoryą,  w dziele  o Litewskich  i Polskich  Pra- 
wach mówimy. 

(720)  Kommissya  menniczna  i65o  r.  w Maju  w Akta  Gro- 
dzkie Warszawskie  wniesiona.  Jana  Kazimierza  trzy  gatunki 
talarów  znamy.  Kiedy  talar  byl  w cenie  ówczesnych  złotych 
trzy,  połtalara  ceniono  groszy  4$  czyli  złoty  1.  groszy  i5. 
Jeszcze  dotychczas  lud  nazywa  półtora  złotego  półtalarem, 
choc  różnica  iest  iak  1 do  2 , czyli  4$  do  90. 
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dynaście  lat  późniey.  (721)  ?Za  Michała  kilka  ledwo 
sztuk  w Elblągu  wybito  : (722)  1676  r.  wartał  zło- 
tych sześć  (723),  1717  r.  złotych  ośm?  (724)  i 
taki  szacunek  w dobrćy  monecie  1766  talarom 
zachowano.  (725)  Nie  największa,  liczba  talarów  bi- 
tych (726),  za  ostatniego  panowania  wspomogła  obce 
mennice. 


ROZBZIAŁ  JEBYNASTY. 

O CZERWONYCH  ZŁOTYCH. 


§ 1.  Nie  tylko  u nas,  ale  i winnych  kraiach, 
złotą  monetę  nazywano  czeiwoną;  moneta  śrebrna 
białe ij , a zdawkowa  czyli  mięszana  z miedzią  czar - 

(721)  Lustracya  województw  Wielko-Polskich  1 66 1 r. 

(722)  Kilka  talarów  miasto  Elbląg  wybiło  za  Michała:  z po- 
wodu zamknięcia  mennicy  przez  Rzeczpospolitą,  i przypadko- 
wego złamania  stępia,  te  talary  nader  są  drogie.  Wiem  ze 
za  ieden  taler  dano  trzysta  talerów  we  Gdańsku  j i półtalary 
są  rzadkie. 

(723)  V.  L.  5.  p»  371.  Jana  III.  widziałem  tyłka  ieden 
gatunek  talara  bez  roku,  z napisem : Ingentibus  ausis , quovis 
monstrat  iter.  Talary  Gdańskie  i685  r. , z których  mam  ieden 
do  rzadkich  monet  należą. 

(724}  Prawa  tego  seymu.  Augusta  II.  talary  są  Saskie. 

(725)  Prawa  seymu  1766  r.  uchwalone. 
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ney , otrzymały  nazwiska.  Takie  wyrazy  znayduie- 
my  w urządzeniach  mennicznych  Franciszka  I.  i 
Henryka  II.  we  Francyi.  (727)  Czy  dla  tego,  że 
w niektórych  xięgach  mennicznych,  złoto  czerwo- 
nym atramentem  zapisywano,  lub  że  wydawało  się 
nieco  czerwoności  w złocie,  do  którego  w cząstce 
miedzi  przymięszano,  nic  śmiem  decydować,  i za- 
głębiać się  nie  mam  ochoty.  Naypierwey  we  Flo- 
rencyi  bito  czerwone  złote,  i stąd  imię  florenów 
otrzymały.  (728)  Ludwik  YI.  (729)  kazał  bić  dla 
Francyi  60  V*  sztuk  z grzywny,  (730)  nazywano  ie 

(726)  Od  1766  do  1786  r.  wybito  w talarach  ośmiozło- 

towyeh 2,345,o64  złotych 

w pół  talarach 59L296  » 

Od  -1786  do  1794  r.  w talarach. .2,060,520  * 

w pół  talarach ,....  3o6,3i4  » 

Od  1794 r.  w talarach  sześciozłotoi  1 ,086^4^2  » 

Summa  złotych 6. ,392, 626 

(727)  Et  toutes  autres  especes  tant  reuges , quc  blanchcs , 
et  noires.  Oidonnanccs  dc  Francois  2 le  24  Juiu  i54o.  Or- 
donnances  de  Henri  II.  a Fontenaibleau  24  Jamiarii  15491*. 
Ordonnances  des  Rois  par  Angclicr  p.  49*  Villaret  kontynuator 
historii  Francuskiey  przez  VelIego  w ks.  XII.  na  k.  89.  wyra- 
ża, że  1391  r.  czyniono  badania  o prawach  xiążąt  Bretanii,  i 
przekonano  się,  że:  dc  tcrnps  immemarial  ils  avaicnt  le  drvit 
dc  battre  la  monnaie  blanche  et  noire. 

(728)  To  zdanie  iest  powszechne,  zgodne  z historyn,  i 
imieniem  monety.  Naypierwe'y  miała  ta  moneta  wyobrażenie 
S.  Jana.  Przywodzi  le  Blanc  na  k.  i65.  z pieśni  3o  o piekle 
Danta  dwa  wiersze,  o fałszerzach  te'y  monety,  którey  battista 
Chrzciciela  daie  linie. 

(729)  Zaczał  panować  1108,  a umarł  it37r. 

(730)  Bazingham  T.  I..  p.  5i2. 
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florenami  baranka  (731),  bito  ie  późniey  we  Fran- 
cyi,  pod  imieniem  icdno  znaczącym,  do  panowania 
Karola  V.  (732)  Tę  monetę  tak  bitą  wprowadził 
Wacław  do  Czech  (733)  zachowali  ią  długo  Wę- 
grzy. (734)  Ferdynand  I.  otrzymał  pozwolenie  od 
stanów,  bić  monetę  na  wzór  Niemieckiey.  ę7 35) 

§ 2.  Powszechnie  bierzemy  dukat  za  czerwo- 
ny złoty;  w szrednich  wiekach  były  te  obydwie 
monety  rzeczy  różne.  Kiedy  floreny  zaczęły  bydź 
podleysze,  czyste  złoto  wybiiano  i te  nazwano  du - 
catas . Appulia  wydała  tę  monetę  w 1146  r. , a 
xięstwo  (736),  w którym  bito  też  pieniądze,  dało 
im  imię.  (737)  Rogeriusz  król  Sycyliyski  bił  w Ap- 

(^3i)  Florenus  cum  agno , Agnel  (Vor , Agnelot , potem 
nazywano  mutoncs , od  słowa  mouton  baran. 

(73*2)  On  jit  en  f rance  de  cette  monnaie  jusque  sous  le  rc- 
gne  dc  Charles  V.  ou  elle  fut  defenduc.  Traite'  historique  des 
monnaies  de  France  p.  i65. 

(y33)  V ojgtBómisch  Miintzwesen.  Hirsch , DeutschesReichs 

Miintzwesen. 

(734)  U nam  marcam  auri , vel  scxaginta  jlorenos , i4o5  r. 
Werboez  Corpus  juris  Hungarici  T.  I.  ed.  Tjrnaw : 1 y5i  r. 

p.  182. 

(735)  Patrz  pozwolenie  w alitach  panowania  tegoż  króla 
in  Corpore  juris  Hungarici  Werhocza  T.  I.  p.  Ą3j. 

(73 6)  Przedtem  panowaniem  czerwone  złote  Węgierskie 
były  lepsze.  Voigt  Bómisch  Miintzwesen.  p.  126. 

(7 37)  Ducatus  znaczy  xięstwo.  Sigonius  de  regno  Italia ? 
mówi:  że  Longinus  od  Justyniana  cesarza  przysłany  566  r. 
na  mieyscu  konsulów,  Exarchów  singulis  Civilatibus , singulos 
Duccs  prenposuit.  Zlad  namnożyły  się  podziały  kraiów  Du- 
catus zwane. 
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pulii  podobną  monetę,  i iemu  niektórzy  przypisuią 
nadanie  tego  imienia.  (738)  Wenetowie  za  Doży  Jana 
Dandolo  w 1280  r.  bili  takie  złoto,  i napis  na  tey 
monecie  tłómaczy  iego  znaczenie;  (739)  z tern  na- 
zwiskiem przeszło  złoto  do  Niemiec,  gdzie  floreny 
były  spodlone.  W 1444  r.,  pierwszy  raz  obce  złoto 
tak  nazwano.  (740)  Z utrzymaniem  złota  wiedney, 
albo  w niewiele  różney  wadze  i dobroci,  zginęły 
te  różnice,  które  tylko  raz  w Polszczę  za  Jana  Ol- 
brachta widzimy.  (741) 

My  nie  mamy  czerwonych  złotych  polskich,  iak 
za  Alexandra.  (742)  Władysława  III.  choć  z her- 

(738)  Suam.  monetam  introduxit , unam  o ero  cui  nomen 
Dueatus  imposuit , u Ughella  in  Italia  sacra  w T.  IV.  p.  227.  i 
w T.  IX.  p.  98-106.  Świadectwo  to  iest  wyięte  zdziel  Ful- 
cona  z Benewentu.  Pierwej  ieszcze  w Appuli  1129  r.  taką 
monete  wybito. 

(739)  Napis:  »Sit  tibi  Chrisie  datus , quem  tu  regis  Du- 
catus.  Patrz  o te'm  Yoigta  przywiedzione  dzieło.  Du-Canga 
voce  Dueatus.  Kohler  Miintz  Belustigungen. 

(740)  Hirsch  Rcichs  Miintz  Archiyum  T.  I.  p.  97. 

(741)  W rachunkach  domowych  tego  króla  i4ć)7  r*  18 
Marca  osobno  floreny,  osobno  dukaty  położono.  Felix  Loy- 
ko  w Ms.  przyw-odzi  ten  rachunek. 

(742)  Aureos  vero  nummos  primus  omnium  Sigismundi 
Augusti  Pater  nostra  memoria  signavit,  bonitate  et  pondere 
Hungaricoruni.  Tametsi  Alexandri  cjuoque  fratris  ejus  aure- 
um  numraum  yidimus.  Kromer  Polonia  ed.  1689.  p 5oi.  Na 
iedney  stronie  czerwonych  złotych  Alexandra  iest  S.  Stani- 
sław, na  drugie'y  herby  Polski  i Litwy.  Kohler , Vollstandi- 
ges  Ducaten  Cabinet  1 Theil  p.  253. 
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bami  Litwy  i Polski,  należą  do  Węgierskich.  (743) 
Zygmunt  I.  dał  ordynacyą  do  bicia  złota.  (744) 
Zygmunt  August  tego  urządzenia  nie  przestąpił  (745) 
i czerwone  złote  Polskie  nieco  lepsze  od  Gdańskich 
(746)  wyrównywały  w dobroci  Węgierskim.  (747) 

(y43)  Są  na  czerwonych  złotych  Władysława  III.  orzeł 
i pogoń. 

(^44)  Mówiono  o nie'y  na  wstępie.  Pierwszy  iest  z na- 
pisem: ut  Palma  Jlorebit.  Czerwony  złoty  1 535  r.  z tytułem 
Do:  tot:  Pruss  iest  rzadki.  W Niemczech  podług  ordynacyi 
i524  r.  10  Novembra  Ryńskie  złote  wzlocie  71  i/3  sztuk  na 
grzywnę  czystą  8g  a 22  karatów  wybiiano.  W *49^>  r-  kito 
9220/37.  Dodano  także  w s'rebrze  1/16,  wzlocie  1/12  do- 
datku alliażu. 

(745)  i55i  r.  próbowano  w Niemczech  czerwone  złote 
Polskie  i Węgierskie,  i równey  dobroci,  i wagi  znaleziono. 
Hirsc/i  Deutsches  Reichs  Miintz  Archiwum.  T.  i.  p.  33 1.  Są 
tego  Króla  Litewskie  czerwone  złote,  ieden  czworzysty  i565 
r.  wybity  widziałem. 

(746)  Czerwone  złote  Gdańskie  od  i 586  roku,  do  i6£>4 
r.  miały  dobroci  23  karatów  4 gran;  67  czerwonych  złotych 
szło  na  grzywnę.  Hirsch  parte  5.  p.  220. 

(747)  Czerwone  złote  od  i654  do  1697  r°ku  > miały  za- 
wsze dobroci  23  karatów  , 8 gran  i 67  na  grzywnę.  Hirsch 
parte  5 pag.  220.  Rzeczą  iest  godną  uwagi,  że  Stefan  król 
dla  okazania , że  czerwony  złoty  Polski  iest  równy  W ęgier- 
skiemu,  użyć  kazał  napisu  zwyczaynego  na  złocie  Węgier- 
skim. Mam  taki  czerwony  złoty  1 585  r.  wybity,  nn  iedney 
stronie  iest  N.  Panna,  na  około  napis  Stefana,  na  drugie'y 
stronie  król  z napisem:  S.  Ladhlaus  Rex  1 586  r.  Nie  chcąc 
przestąpić  granic  pismu  ninieyszemu  założonych,  o szczegól- 
nych czerwonych  złotych  Polskich  nie  piszę.  Winienem  tyl- 
ko wyrazić . że  czerwone  złote  z napisem : Moneta  aurea  M. 
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Od  1766  równe  są  Hollenderskim.  (748)  Nie  wiel- 
ką ich  liczbę,  za  ostatniego  panowania  z cnotliwą 
dokładnością  wybiianą,  puszczono  w obieg.  (749) 
Przez  zbytnią  opinią  o czerwonych  złotych  Hollen- 
derskich  (750)  nie  były  w równym  szacunku. 

§ 3.  Dla  tego,  że  srebro  długo  było  droższe, 
(751)  a złoto  tern  samem  tańsze,  czerwony  złoty 
od  J300  r.  na  dobrą  monetę  do  1650  r.  rachuie  się 

Duc.  Litv.  bite  byty  od  Stefana , i Zygmunta  III.  a ostatni 
widziałem  Jana  Kazimierza  i6S5  r.  Wreszcie  kto  chce  wie- 
ce v wiedzieć  o czerwonych  j/.Totyeh  , niech  czyta  Kohlera 
vollstdndigcs  Ducatcn  Cabinct.  IN ie  liczę  do  monet  złotych 
Stefana,  te  nader  rzadką,  którą  1677  r.  z napisem  Salvator 
defcndc  nos  w czasie  oblężenia  przez  Stefana  Batorego  mia- 
sto Gdańsk  wybiło.  Opisanie  znaydzie  czytelnik  na  karcie 
291  w dziele  Monnaies  en  or  qui  composent  une  des  diffcrcnles 
partics  dti  Cabinet  de  S.  M.  VEmpereur.  Vicnnc  1759. 

(746^  Konstytucya  1766  r. 

(749)  Wybito  w złocie  od  1766  do  17861’.  czerwonych 

złotych 106,1 35. 

od  1786  do  1794 99,075. 

od  1794 5,585. 

potróynemi  sztukami 5,256-  i 5,768. 

półtorakami 8,114-12,171. 

Summa  Czerwonych  złotych  238,734. 

(750)  W Węgrzech  biią  67  i 2/*3  czyli  67/95  czerwonych 
złotych  z grzywny  złota.  W Niemczech  to  co  nazywią  ligam 
Imperii  biią  67/71.  Wiadomo  że  w Hollandyi,  uważane  iest 
złoto  za  towar.  Jak  się  kupowały  czerwone  złote,  a ztąd  ia- 
ka  bywała  różnica,  rzecz  iest  obca  temu  dziełu. 

(751)  Jaka  była  proporcya  między  złotem,  i srebrem , w 
Rozdziale  trzynastym  powiemy. 
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po  złotych  16,  (752)  wahaiącą  się  różnicę  w kursie, 
można  bespiecznie  na  złotych  16  gro:  20  ustano- 
wić. (753)  Seym  1766  r.  zastał  tę  cenę  (754),  i 
naznaczył  wartość  czerwonego  złotego  na  złotych 
16  groszy  22.  Przyczyny  zupełnie  obce  temu  dzie- 
łu, podniosły  cenę  złota,  i zbyt  późno  seym  1786 r. 
(755)  złotych  18  równość  czerwonemu  złotemu  na- 
znaczył. Komissya  skarbowa  rozróżniła  dukaty,  i 
ich  wartość.  (756)  Można  mniemać,  że  póydzie 
złoto  do  wyższey  ieszcze  ceny.  Ale  do  nas  dowo- 
dzić tego  nie  należy. 

§ 4.  Czerwone  złote,  iak  obca  moneta,  znana 
była  za  Kazimierza  Wielkiego  (757)  i za  Ludwika; 
(758)  używana  za  Jagiełły.  (759)  Dla  prawa  naka- 

(752)  Rozdział  o proporcyi  to  okaże. 

(753)  Dokładniejsze  o tern  uwagi,  obiaśnienia,  \vFelixa 
Łojka  pismach  znajduią  się. 

(y54)  Patrz  uwagi  Felixa  Łojka.  To  się  ma  rozumieć  o 
proporcji  pieniędzy  s'rebrnyeb  , Z grzywny  złotych  80  wybiia- 
nych.  Moneta  Pruska  zaczęła  podnosić  cenę  złota,  i iuż  w 
1767  i 1769  r.  czerwony  złoty  był  na  złotych  siedemnaście 
groszy  10.  Patrz  aktów  komissyi  menniczney  T.  II.  i Precis 
Moszyńskiego . 

(755)  Konstytucya  tego  seymu. 

(756)  Papieskie  miały  szacunku  złotych  16  groszy  3.  Czer- 
wone złote  Węgierskie,  Hollenderskie,  i tym  równe,  oszaco- 
wano na  złotych  18.  Uniwersał  z sztychowanemi  wyobraże- 
niami wydany  został  1787  r. 

(757)  W urządzeniu  zup  solnych. 

(758)  Werbocz  Corpus  Juris  Hungarici , TI.  p.  4 83. 

(759)  Patrz  rozdział  o groszach. 

II. 
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zuiącego  brać  drobna  monetę  za  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka (160)  stały  się  powszechniey  używane.  (761) 
Ustała  ta  przyczyna  spodlonych  i pomnożonych  pie- 
niążków za  Jana  Olbrachta,  a tak  wrócono  do  gro- 
szy, które  kopami  lub  złotemi  rachowano.  Za  Zy- 
gmunta III.  mieszanina  monet  wracała  znowu  prze- 
daiących  do  kupczych  umów  na  złoto.  Wszelako 
rzadka  iest  tranzakcya  do  panowania  Jana  III.  co 
do  kupna  dóbr,  w któreyby  układano  się  na  czerwone 
złote.  Za  Augusta  II.  zaczęto  częściey  na  złoto 
kupować  i przedawać,  a kiedy  za  Augusta  III.  usta- 
wnie  wcenie  swoiey  odmieniała  się  moneta,  czer- 
wone złote  stały  się  iedyną,  iż  tak  rzekę,  w tran- 
zakcyach  monetą. 

§ 4.  Za  Zygmunta  III.  1609  r.  9 Maia  w Mal- 
borgu,  stany  Pruskie  ustanowiły:  że  ważone  bydź 
powinny  czerwone  złote  Węg:  a nieważne,  przyię- 
temi  nie  będą,  Kiedy  1670  r.  postanowiono  dukaty 
na  złp.  12.  Stany  Pruskie  podały  w instrukcii  swym 
posłom  17  Decembr.  1676  r.  aby  to  odmienić,  a 
tern  więcey  do  Pruss  nie  dopuszczać. 


(760)  Prawo  1447  r.  zakazało  umawiać  się  na  inną  mo- 
netę, iak  na  grzywny,  braccatce  pecunice.  Podobny  przykład 
był  wFrancyi.  Kiedy  za  Filippa  pięknego  nie  przeistoczono 
monety  złotey,  a s'rebrną  spodlono,  wszelkie  kontrakty  zawie- 
rano na  złoto.  Zakazał  takich  umów  Filipp,  handel  zaczął 
upadać.  Widzieć  można  ten  opis  w dziele:  Traite  histońque 
des  monnaies  de  la  France  par  le  Blanc.  Proleg:  p.  XXVII. 

(761)  Przyczyna  położona  w wyższey  nocie. 
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§5.  W czerwonych  złotych  Węgierskich  raz 
tylko  odmieniono  wagę  (762),  w Hollenderskich 
dostrzeżona  różnica  \16 3)  nie  miała  wpływu  do  zmia- 
ny o nich  dobrey  opinii:  stosunek  innych  monet 
do  dukatów,  iest  naywygodnieyszy,  i w naszey  ta- 
blicy do  nich  podział  groszy  stosuiemy. 


ROZDZIAŁ  DWUNASTY. 

O RUBLACH. 

§ 1.  Wszystkie  Narody  przechodząc  przez  sto- 
pnie doskonalenia  potrzeb,  zwyczaiów  i własnych 
praw,  pierwey  ważonego  kruszczu  iak  pieniędzy  w 
handlu  używały.  Kto  pierwszy  taką  monetę  wybi- 
iać  zaczął,  iak  my  używamy,  okryła  zasłona  wła- 
dzy czasu.  W tych  nawet  późnieyszych  wiekach, 
gdzie  iuż  wzniecone  światło  rzuciło  promień  na  oba- 
liny  dzieł  pierwiastkowych,  dla  dostrzeżenia  potrze- 
bnych świadectw,  gdzie  ten  dzień  prawdy  powoli 
przechodził  przez  gasnące  i iawiące  się  narody , a 
ciągle  do  nas  postępował,  dla  przerwaney  wielorako 
rzeczy  osnowy,  znaleść  trudno,  któren  naród  i kie- 
dy, inne  wyprzedził  w wprowadzeniu  takiey  mone- 

(762)  Za  Ferdynanda  I.  kiedy  liga  Imperii  wprowadzona 
została. 

(76 3)  W mennicy  Warszawskiej  dostrzeżono  tę  różnicę. 
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ty,  iak  my  używamy.  (764)  W Azyi,  w Persyi,  tak 

(764)  Zaccaria  Institutione  Numismatita  p.  lr.  utrzymu- 
ie,  że  pierwszy  Phidon  król  Argijczyków  895  r.  przed  uro- 
dzeniem Chrjstusa  bił  monetę.  Pracowity  Bergerus  Thesauri 
Brandeburgensis  T.  I.  p.  279.  przywodzi  zdanie  Strabona  , i 
Juliusza  Polluxa,  za  Phidonem,  Lukana  za  Ithonem  królem 
Thessalii,  innych  i samego  Juliusza  Polluxa  za  Erichtonem. 
Ten  ieżeli  mamy  wierzyć  Euzebiuszowi  żył  5oo  lat  przed 
Phidonem.  Zaświadcza  Pliniusz,  że  Rzymanie  przed  woyną 
z Pyrrusem  2^5  lat  przed  urodzeniem  Chrystusa  nie  mieli  sre- 
brnej monety , i ta  dopie'ro  (ile  się  zdaie)  około  269  r.  była 
wybitą,  a złota  moneta  207  r.  przed  zwykłą  Erą  pod  Kon- 
sulami Neronem  i Liwiuszem  została  wprowadzoną.  Bircherod 
in  specimine  rei  monetańat  Danice  p.  3.  Holberg  Dahniscke 
Staats  und  Reichs-Historie  p.  681.  dowodzą:  że  pierwej  bryły 
srebrne  były  w handlu,  niż  pieniądze  na  północy.  We  wszy- 
stkich kraiaeh  musiało  bydź  pierwej,  iż  użyie  wyrazu  Stra- 
bona, aes  inelaboratum.  Wszędzie  musi  bydź  równie  nie  wia- 
domy początek  pierwszej  monety.  Ważono  metal  w przedaży, 
Aristoteles  Politicor.  Li.  I.  c.  9.  p.  3o5.  Abraham  dał  4oo 
Siklów,  które  ważono  przed  ludem.  Genc.  23.  v.  16.  W 
Chinach  ucinaią  kawałki  i dopie'ro  ważą.  Martini , Histoirc  de 
la  Chine.  li.  8.  T.  II.  p.  25g.  Podobnież  w Abyssynii.  Rc- 
cueil  des  V oyagcs  de  la  C om  pa  gnie  des  Indes  Holland.  T.  I. 
p.  362.  et  442.  Jedni  mówią  że  monety  bicie  zaczyna  się  od 
Assyryiczy ków  nieco  przed  Abrahamem.  Memoircs  de  Trcvoux 
Mai.  1704.  p.  781.  Podług  Herodota  L.  I.  1 1 <>4 * Lidyjczy- 
kowie.  Inni  odnoszą  do  czasów  kiedy  Saturn  i Janus  pano- 
wali we  Włoszech.  Ovid.  Pastor.  Li.  I.  V.  239.  Macrob 
Saturn : li.  I.  c.  7.  Isidor  Orig.  li.  16.  c.  17.  Inni  przyznaią 
iak  Lukan  Phars:  Li.  6.  v.  Ą02.  Ithonusowi  królikowi  w Tes- 
salii.  Honnhti  2000  lat  przed  Chry:  bił  miedzianą  monetę. 
Martini  Hist.  de  la  Chine  1.  I.  p.  Patrz  dyssertacyą 

Sperlinga , de  nummis  dccusis  w T.  XV VIII.  Thcsaurus  An- 
tiquitalum  Sacrar.  Ugolina . 
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Herodot  zaświadcza  (765)  zbierano  złoto  do  skarbu, 
a ulanego  kawały  na  potrzeby  państwa  ucinano. 
Chiny  ieszcze  bryły  kruszczowe,  oddaią  do  zamiany 
produktów.  Skitowie  ieźli  Pomponiusza  Meli  świa- 
dectwu zawierzemy,  nie  znali  drogich  kruszczów 
(766),  lecz  taki  stan  rzeczy  nie  mógł  bydź  długo 
w takim  narodzie,  któren  w wędrówkach  widział 
śrzodki  do  mienia  wygody,  i dostrzegał  obiekta  ży- 
czeń obyczaynieyszych  ludzi.  Wtylu  wędrówkach 
hord,  które  wschodnia  północ  wylała,  musiały  bydź 
i takie  narody,  którym  zwyczaie  Azyatyckie  były 
właściwe.  Rossyanie  naydłużey  utrzymywali  handel 
z Azyą,  póki  miasta  Anzeatyckie  pierwey,  a za  El- 
żbiety Anglia  czynny  handel  Europie  z obszernem 
państwem  Rossyi  nie  otworzyły.  (767)  Ruś,  Litwa 


065)  Herodot  L.  IV- 

(766)  Auri  et  argenti  maxirnamm  pestium  ignari , Pom- 
ponius  Mela  de  situ  orbis  li.  2.  c.  2. 

(767)  Heberszteyn  który  żył  za  Zygmunta  I.  dwa  razy 

0 Rossyi  mówi:  Vix  centum  annis  utuntur  moneta  argentea 
prcesertim  apud  eos  cusa.  Initio  , fundebantur  partiuncalce  ob- 
longae  argentcae , sine  imaginey  et  inscriptura y aestimatione 
uraus  Rubli  quamm  nunc  nulla  apfjaret.  Porro  antea  monetarni 
proboscide , et  auriculis  aspreolum  , ałiorumque  animalium,  quod 
pclles  ad  nos  adfercntur,  utebantur , iisque  vitae  necessaria , ceu 
pecunia  cmebant : czy  tay  , Is  to  rycz  es  koję  dokazatclstwo  o dre- 
‘wnosli  w Rossi/skom  Gosudarstwie  monet  raznaho  dostoiństwa 

1 medalej  swoich  sobstwiennjch , Tymojieja  M algi  na.  Jest  to 
rękopism  u Ryskiego  professora  literatury  Rossyiskiey  w Char- 
kowie. DaWnosc  monety  Rossyiskiey . Malgin  dowodzi  iż  był 
handel,  była  i moneta.  Z Grekami  mówiono  o przywnach. 
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i przyległe  Inflanty,  zachowały  naydłużey  siekane 
czyli  urąbane  złoto  lub  srebro.  Europeyscy  kupcy 
tak  zyskiwali  na  tych  kruszczowych  bryłach,  iak  i 
w naszym  wieku,  z podobnych  lingotów  szukaią  mo- 

Monetce  Olgi  i Igom.  Mówi  Autor,  że  1796  r.  17  Marca  po- 
da! monetę  do  gabinetu  Imperatorowey , lecz  ta  moneta  była 
zatarta,  z kilku  tylko  liter  doinyśliwano  się,  że  to  była  mo- 
neta Igora  i Olgi.  Kopijki.  Idzie  za  Tatyszczewem , i Nowo- 
grodowi wielkiemu  przyznaje  dopiero  kopijki,  i4i2  r.  Zaraz 
zaczęła  w tem  czasie  bić  Moskwa  miasto , pod  panowaniem 
xiążęcia  Bazylego  ślepego,  z tą  różnicą  że  Nowogrodzanie 
z funta  bili  7 R.  Ąo  kopiiek,  a w Moskwie  8 R.  12  kopiiek. 
W innych  xięstwach  Pskowie  i4s5  r.  w Smoleńsku,  Twerze, 
Jarosławiu,  Rostowie,  Rezanie , Zwinogrodzie  i Ugliczu. 
Dengi.  Wielka  część  rozumie,  że  te  pieniądze  są  od  talarów 
wprowadzone,  i to  znaczy:  znak.  Autor  zaś  rozumie,  że  to 
od  Persów  przysło , i że  moneta  nazywała  się  tyng : i od 
naydawnieyszego  czasu  mieli  handel.  Wylicza  monety,  i ich 
napisy.  Pod  N.  67.  człowiek  szablę  trzyma  w prawey  ręce, 
a w lewey  kule.  Na  iedney  stronie  Peczat  kniazia  TVelykogox 
a na  drugiey  Denga  Twerskaia  oreta.  N.  98.  Człowiek  pod 
koroną  z mieczem  w ręku,  napis  Denga  Pskowskaia.  100.  na 
iedney  stronie  rycerz  z szablą  podniesioną,  napis  Boiciu  my. 
lostyiu  Ho  s udar x na  drugiey  na  środku  napis  Denga  Pskow- 
skaia zamanina.  N.  40 1.  Dwie  gwiazdy  nad  niemi  siedm 
kropek,  na  drugie'y  pięć  fcróykątów  połączonych,  z napisem 
około.  Denga  Moskowskaia.  N.  io4«  Twarz  człowieka  pół 
miesiąca  napis  około:  Kniaź  Wdyki  TVasyli , a na  drugiey 
stronie  ptak  na  boku,  dwie  gwiazdy,  napis  Denga  Rezanskaia. 
N.  109.  Rycerz  na  koniu,  z napisem  Kniaź  TKełyki  Iwan , 
na  drugiey  stronie  łacińskiemi  literami  Aristoteles.  To  ma 
bydź  medal  Iwana  IVasylewicza  na  cześć  Aristotelesa  Bo- 
kańskiego,  budowniczego,  i przełożonego  nad  Garmatami  w 
Moskwie.  Napisy  Tatarskie.  Na  iedne'y  stronie  Ruskie , na 
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żni  przekupniowie  pożytku.  Od  słowa  rubay , rąb, 
wzięły  ruble  nazwisko.  Te  nayczęściey  w formie 
owalu  ulane  (768)  tak  iak  późniey  wybiiane  kopijki 

drugiej  Tatarskie.  Monet  liczba.  Aż  do  Władysława  Zygmun- 
towicza liczy  i48.  na  niektórych  są  koguty,  lwy,  węże 
źmiie , smoki,  syreny,  a naywięce'y  kopiyniki.  Jeden  TY a- 
sylewicz  11.  groźny.  Letopisec,  którego  nie  wymienia,  po- 
wiada, że  z matką  swoią,  za  radą  Boiarów,  rozkazał  nowy 
kurs  pieniędzy,  po  3 ruble  z grzywny,  a starym  kursu  za- 
bronił, i takie  srebrne  kopijki  do  1704  r.  kowano,  i te  wy- 
równywały Hollendcrskim  sty werom,  i sto  za  duk.  i szło. 
Ruble  i poltyniki.  Za  Alexego  Michałowicza  Rublowiki,  i pol- 
tyniki , do  Hollenderskich  talarów  przykładali  stępel  państwa ; 
i szedł  za  ruhel.  Przecięty  na  pół,  szedł  za  pół  rubla.  Na 
4 części  przecięty  był  i/4  rubla  i forma  tróykąta.  Miedzia- 
na moneta.  Piotr  W.  kazał  bić  połuszki,  półpołuszki,  De- 
niszki,  Altynki,  piec'  kopijki,  z puda  12.  pote'm  20,  nakoniec 
10  rubli.  Także  ze  srebra  5 kopijki,  Altyniki , grzy  wienki , 
półpołtyniki,  ruble,  i złoto,  220  kopijek  wartości.  1704  r. 
bito  prawdziwe  ruble.  Wszelako  ieszcze  i w te'm  roku,  wi- 
dzieć można  bite  nowym  stemplem  talary  Hiszpańskie.  Z na- 
pisem : Imperator  Rus siae  M.  Dux  Moscoviae , bito  ieszcze  czer- 
wone złote  1717  r.  Ruble  Kossakowskiego.  Siedm  zachowuie 
gabinet  Imperatorski.  Wszystkie  są  próby  93.  czyli  i5 \Ji . 
Ważą  między  23  i 25  zołotnikami.  Funt  Moskiewski  waży 
85l2  assow.  24  zołotników -=  2128  assow. 

N1*  waży 2 169  assow. 

N2-  » 2148  » 

N3-  » 2141  » 

N4-  » 2i3o  » 

N5-  » ,.2126  » 

N6-  » 2io3  » 

N7-  » 2097  » 

(768)  Andersohn  Handelsgeschichte , Fischer  Handelsgc- 
schichte  T.  III.  p.  69.  Stryjkowski  na  kar.  337.  mówi  tylko  o 
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(769)  miały  swoią  wagę,  cenę  i wziętość.  Każden 
kray  mógł  mieć  w handlu,  albo  inne  potrzeby,  albo 
inne  widoki.  Różnica  więc  musiała  bydź  w rublach. 
Gatunki  nawet  Litewskich,  Mołdawskich,  i Nowo- 
grodu Wielkiego,  są  nam  wiadome.  Każden  złotnik 
miał  wolność  lania  rublów,  podlegaiąc  za  fałszowa- 
nie srogiey  karze.  Zbyt  wyraźnie  mówi  o tern  pra- 
wo Wolkwina  mistrza  Inflanckiego  w trzynastym 
wieku.  (770)  Statut  Litewski,  któren  tyle  praw, 

siekanem  srebrze  i złocie , nie  opisuiąc  formy : znalezione  w 
Litwie  maią  formę  owalu. 

(769)  Kohler  Miintz-Bcliistigungcn  XVIII.  Thed  p.  298 
utrzymuie,  ze  to  słowo  kopijka  , pochodzi  od  podobnego  w 
Greckim  ięzyku  słowa  które,  znaczy  ucinać.  To  mniemanie 
uczonego  pisarza,  lubo  bardzo  wspiera  moie  zdanie  w dzieiach 
rublów,  wszelako  upada  przed  oczywistością;  bo  skoro  na  tych 
kopijkach  iest  kopijnik,  więc  rzecz  iest  niewątpliwa  iż  od  tego 
wybicia  imię  tym  drobnym  pieniądzom  zostało.  Były  naw7et 
kopijki  złote,  Bazylego  Iwanowicza  Szuiskiego,  i Michała 
Fiedorowicza  noszące  napisy,  opisał  Kohler.  Olearius  któren 
za  panowania  Władysława  IV.  między  latami  1 633  i 1639  opi- 
sał Rossyą,  wr  dziele:  Reisebcschreibung  durch  Russland  nach 
Persien  p.  1 1 4 - mówi,  że  w czte'rech  mieyscach  bito  monetę 
Rossyiską.  Na  tych  kopijkach  które  w7  mieście  Wielkim  No- 
wogrodzie wybiiano,  był  kopijnik,  który  pokonywa  smoka. 
Rubel  zaś  był  zbiorem  stu  kopijek,  iak  u nas  stu  groszy.  Między 
różnemi  kopijkami  od  1277  r.,  iak  chce  Kohler,  a od  i4iar.r 
iak  utrzymuie  Baltin,  znayduią  się  także  kopijki  w dwóch 
gatunkach  Władysława  IV.,  jako  obranego  Wielkiego  xięcia 
Moskiewskiego.  Półruble  zwane  Poltinik,  zaczął  bić  Alexy  Mi- 
chałowicz i654  r. 

(770)  Prawa  1228  r.  Xięga  8.  Roz.  2.  stanowi,  że  zło- 
tnik fałszuiący  o jeden  łut  czystości  w monecie  lub  w grzy- 
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(iak  tego  w innem  dziele  dowodzę)  z północy  przy- 
iętych  ogłosił,  naznaczył  na  fałszuiących  złotników 
tęż  samą  karę  spalenia,  iaką  prawa  mieć  chciały  na 
fałszerzów  mennicy.  Przed  dwudziesto  latami  zna- 
leziono w dobrach  Kossakowskich  o milę  od  Wil- 
komirza  takie  sztabiki  czyli  ruble  1 5 V*  próby  czy- 
stości, na  niektórych  był  herb  narodu  Pogoń,  a na 
niektórych  były  zwyczaynemi  literami  wyryte  na- 
zwiska familiów.  To  odkrycie  świadczy:  że  równie 

j J 

i w Litwie  każden  miał  moc  ulać  takie  bryły  zapi- 
suiąc  swoie  imię,  dla  zapewnienia  kto  ma  odpowia- 
dać za  fałsz,  gdyby  w tych  rublach  się  okazał.  Nie 
miałem  sposobności  widzenia  takich  sztabików,  a tern 
więcey  zważenia,  dla  porównania  czy  były  w iedna- 
kowey  wadze,  a wiedząc  w którey  Epoce  rubel  Li- 
tewski zawierał  pewną  wielość  groszy,  może  i epokę 
tych  brył  mógłbym  znaleśdź.  Wszakże  za  świadec- 
twem Baltyna,  Rossyiscy  panowie  bili  dengi,  i na 
nich  kładli  swoie  znamiona:  z różnych  powodów 
publiczney,  lub  prywatney  przygody  bite,  zatrudnia- 
ią  uwagę,  komu  i iakiemu  zdarzeniu  należy  przypi- 
sać takiego  gatunku  monety.  Znayduią  się  także  w 
Litwie  takie  dengi,  lub  pod  innem  imieniem  małe 
pieniążki,  przy  trupach  lub  w mogiłach  wygrzeba- 
ne, a na  tych  pieniążkach  widzieć  można  podobne 
znamiona,  czasem  na  iedney  stronie  tylko  znayduie 
się  sam  herb  panuiącego,  niekiedy  na  iedney  stro- 
nie Pogoń,  a na  drugiey  rycerz  z iedną  lub  dwoma 

wnach  traci  gardło.  Arndt , Liejlandischc  Geschichts  2.  Tlieil. 
ed.  1751  r. 

II. 
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chorągiewkami.  Bilski  szesnastego  wieku  pisarz,  po- 
wiada: że  1398  r.  miasto  Kijów  trzema  tysięcy  ru- 
blów  się  okupiło.  (771)  Za  Władysława  Jagiełły 
mamy  trzy  dostateczne  opisania  rublów  Litewskich, 
w Archiwum  sekretnym  metryki  koronney,  i w Ar- 
chiwum Radziwiłłów  w Nieświżu:  wypisuiemy  tu 
ważne  szczegóły.  Był  w tem  składzie  koronnym  skrypt 
powrócony  od  Władysława  Jagiełły,  Alexandrowi 
Hospodarowi  Mołdawskiemu  dany.  W tern  skrypcie 
te,  co  do  rublów  są  uwagi:  lmo  Król  wyznaie,  że 
iego  przodkowie  pożyczyli  czystego  srebra  tysiąc  ru- 
bli. 2do  ieżeli  król  nie  będzie  miał  czystego  srebra, 
da  Litewskie  ruble.  3ti0  a ieżeli  król  nie  będzie  miał 
Litewskich  rubli,  groszami  zapłaci.  (772)  Jest,  przy- 
przynaymniey  nie  dawno  był,  w Archiwum  Nieświ- 
skim  oryginał  skryptu  od  Władysława  Jagiełły, 
Witoldowi  1417  r.  dany,  w którem  pięćset  Siclów 
(773)  czyli  rublów  czystego  srebra  i topienia  Li- 

(771)  Edycyi  Warszawskięy  1764  r.  p.  242.  Marcin  Bils- 
ski  żył  koło  1570  r. 

(772)  Ażeszmy  odnu  tysiaczy  Rublów  friazkoha  sierebra 
Pryatielu  naszomu  Alexandru  Woiewodi  i Hospodaru  Ziemli 
Moldawskoi , czto  byli  nam  Predkowie  ieho  pożyczyli  , a my 
szlubuiem  pry  naszey  wiere  zapłatyty.  Tych  odnu  tysiaczy 
Rublów  friazkoho  sierebra,  a paki  ich  ne  budet  a my  Litows- 
koie  Ruble  damy-pakli  ne  budet  toho  sierebra  , a my  zapła- 
tym  hroszmy,  poczem  friazkoie  sierebro  idiet.  Oryginał  w 
Archiwum  Koronnym  , kopia  u mnie. 

(773)  Siclus  iest  właściwie  moneta  Hebrayska,  i była  dwo- 
iaka;  iakie  miała  znaki,  iak  się  odmieniała.  Patrz  Godwina 
de  Ritibus  Hebraeoriun  li  6.  c.  10.  i Warfira  de  nummis  He- 
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tewskiego  przez  Mikołaia  Czebulkę  pożycza,  za  które 
tysiąc  grzywien  groszy  Praskich  liczby  Polskiey  obie- 
cał zapłacić;  (774)  96  groszy  Praskich  składało  za- 
tem rubel.  (775)  W zastawie  Stokliszek  1431  r.  (776) 
w stu  rublach,  rachowano  po  sto  groszy  Litewskich 
(777)  i ta  liczba  za  Alexandra,  równie  i za  trzech 
Zygmuntów  rachowana  została.  (778)  Są  prywatne 
tranzakcye  w województwie  Kijowskim,  które  koło 
1 600  r.  zaświadczaią  kurs  dwóch  kop.  Dwie  kop 
Polskich,  miało  wartości  złotych  33.  groszy  3 6/58  > 
a sto  groszy  Litewskich  równie  wewnętrznego  sza 

braeorum.  Potem  różne'y  monecie  to  nazwisko  dawano.  Było 
znane  u Anglo-Saxonów,  iak  Hickes  w przedmowie  do  Gram- 
matyki  Anglo-Saxońskie'y  mówi.  Tak  używano  w Niemczech 
io5i  r.  in  Convencione  pacis  publicae.  Du  Cange  pod  te'm 
słowem  na  karcie  479  nie  wie,  iakie'y  monecie  to  imię  dawa- 
no. Ja  mniemam  że  dawne  solidi , w których  miedzi  nie 
było,  te'm  imieniem  zwano;  to  mniemanie  moie,  wspiera  się 
wyrazem  dzieiów  Fuldeńskich  pod  rokiem  -85o.  ap:  Duchesne 
T.  II.  p.  55t.  Tak  w skrypcie  Jagiełły,  iak  w statucie  pier- 
wszym dla  Litwy  wydanym , Sicie  imię  dane  rublom , może 
na  okazanie  , ze  są  z czystego  srebra. 

(7 ?4)  Quingentos  Siclos,  alias  ruble  argenti  puri^  et  con- 
flaturoe  Litvanicai  nobis  per  Nicolaum  Czybulka  Secretarium 
suum,  praesentatas  in  mutuum  recepisse.  Quos  qningentos  si- 
clos vel  pro  eis  mille  marcas  Litvanicas  grossorum  Pragen- 
sium , numeri  Polonicalis  solvere  volumus.  4-447'T.  w dźień-S. 
Katarzyny. 

(775)  Patrz  tablicę. 

(776)  Michaeli  de  Mariemburg. 

(777)  Patrz  tablicę. 

(778)  W licznych  tranzakcyacb , widzieć'  można  takie  li- 
czenie. 
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cunku  złotych  34.  groszy  14  ■**/„.  Wreście  rubel 
wczasie  Unii  1 569  r. , iaką  ma  proporcyą  z dwoma 
kopami  w I600r. , rzut  oka  na  Tabellę,  łatwo  prze- 
konać może.  Nadto  w rachunkach  tego  rodzaiu, 
uważa  się  tylko  prawny  kurs. 

§ 2.  Za  panowania  Jana  Kazimierza,  iuż  ra- 
chunek na  ruble  ustał;  przynaymniey  nie  dostrze- 
głem, aby  za  iego  panowania  tak  rachowano;  w 
w tablicy  rachunek  rublów  od  1648  r.  umieszczam. 


ROZDZIAŁ  TRZYNASTY. 

O PROPORCYI  SREBRA  DO  ZŁOTA. 


§ 1 . Jaka  była  proporcyą  między  złotem  i sre- 
brem u Rzymian,  (779)  czyli  zawsze  było  iedno 
prawidło  we  Francyi  od  czasu  Karola  W.  do  wie- 
ku szesnastego,  nie  chcemy  w tern  dziele  o tem 
mówić.  (780)  Nie  rozważamy  naszych  monet,  iak 

(779)  Diiprc  de  St.  Maury.  Rechcrclies  sur  la  valcur 
des  monnaies  p.  i3o.  utrzymuie,  że  była  proporcyą,  iak  12 
do  1.  Inni  utrzymuią  że  była  proporcyą,  iak  10  do  1. 

(780)  Bazingham  T.  II.  p.  555.  mniema  że  taż  sama 
proporcyą  od  84o  r.  do  i64*.  utrzymywała  się.  Le  Blanc 
powiada:  że  pod  rządem  pierwszego  plemienia,  (de  la  pre- 
mierę race)  była  proporcyą,  iak  10  do  j*  pod  Pipinem  iak 
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od  Kazimierza  W.,  a Czeskich  iak  od  Wacława: 
od  tey  więc  epoki  tylko  o tern  kruszczów  stosunku 
mówić  będziemy. 

§ 2.  Proporcya  rozumie  się:  ustanowienie  wie- 
lości grzywien  srebra,  za  którą  można  kupić  grzy- 
wnę złota.  Gdy  ta  proporcya  stanowi  cenę  czer- 
wonego złotego  w stosunku  z monetą  srebrną,  wszelkie 
zatem  prawidła  panuiących  o stopie  menniczney  w 
miarę  napływu  iednego,  lub  drugiego  kruszczu  zmie- 
niać się  muszą : trzeba  nieco  o tern  stosunku  w tern 
dziele  namienić,  aby  czytaiący  ten  rozdział  dostrzegł 
przyczyny,  dla  czego  czerwone  złote  utrzymuiąc  się 
tak  długo  w cenie  złotych  16,  podniosły  się  do  18 

i 19  złotych  monety  podług  stopy  1766  r. 

§ 3.  Za  króla  Wacława  była  proporcya,  iak 
dwanaście  grzywien  śrebra,  do  iedney  grzywny  zło- 
ta. (78 1)  Ten  sam  stosunek,  który  wprawie  Ma- 
gdeburskim (782)  za  Ottona  Ili.  pisany  był  w dzie- 
siątym wieku,  (783)  zachowany  za  następców  Wa- 

ii  do  i,  pod  S.  Ludwikiem  iak  12  do  1,  a pod  Filipem 
pięknym,  iak  10  do  1,  catą  tę  proporcyą,  którą  handel  daie, 
a te'mczasowe  mylne,  lub  niestosowne  do  czasu  daią  prawidła, 
latami  pomieniony  pisarz  umieszcza. 

(781)  Yoigt  Bohmisch,  Miintzwcscn.  Dupre  de  S.  Mau- 
ry,  Bazingham,  i inni 

(782)  Marcae  quatuor  auri,  et  ąuaelibet  marca  aurea  vu- 
lere  debet  duodecim  marcas  argenti.  TYichbild  Magdebur: 
art.  i3.  et  i5. 

1 (783)  Otton  111.  umart  1002  r. 
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cława.  (784)  Równie  w Anglii  ten  sam  rachunek, 
poddaia  uwagi  menniczne,  i hislorya  handlowa.  (785) 
Przed  znalezieniem  Ameryki,  odkryte  lepiey  brzegi 
Afrykańskie,  (786)  dały  złoto  w obfitości,  to  nieco 
podwyższyło  cenę  srebra.  (787)  Lecz  kiedy  w pro- 
wincyi  Los  Charkas  w Peru,  a w górach  i dolinach 
w Potozi  znaleziono  bogate  srebrne  kopalnie,  (788) 
srebro  zaczęło  tanieć,  a tern  samem  złoto  drożeć. 
Bodin  który  po  tem  odkryciu  w trzydzieści  siedm 
lat  (789)  pisał,  powiada:  że  trzeba  więcóy  dać,  iak 
12  grzywien  śrebra,  za  grzywnę  złota.  (790)  W sto 
lat  po  odkryciu  Potozi  (79 1)  rozniosła  się  taż  ró- 
żnica po  wielu  kraiach.  (792).  Nie  bawnie  potem 
(793)  w Niemczech  podniosła  się  cena  złota.  W 
śrzodku  tego  wieku  wielka  nader  była  w miarę  han- 
dlu w wielu  kraiach  różnica.  (794)  Polska  dawała 

(^84)  Voigt  Bohmisch  Miintzwesen 

(785)  1274  i3<>7  1422  1428  r.  równa  proporcya.  Ba- 
zingham  p.  137-8. 

(786)  i486  r. 

(787  Zufallige  Gedanken  von  der  Proportion  zwischen  Gold 
nnd  Silber  \y5o  Anhang  p.  45-6. 

(788)  i54i  r. 

(789)  1578  r. 

(79°)  W dziele  de  Rcpublica. 

(79O  l64'  r- 

(792)  W Hiszpanii  była  proporcya  iak  1 do  1 3 1 y3 , w 
Anglii  iak  1 do  i3i/5,  w Francyi  iak  1 do  t3  1 fi . Bazingham 
T.  II.  p.  556  7. 

(793)  i665  r.  w Niemczech  iak  1 do  i3  5/9-  Zufallige 
Gedanken  p.  46. 

(794)  W Hollandyi,  i we  Francyi  dawano  nieco  więcey 
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zboże,  i pierwszey  potrzeby  produkta,  a brała  w 
zamian  złoto  i srebro.  Stosunek  tych  kruszczów,  a 
zatem  ich  cena  do  nas  przechodziły.  W zamięsza. 
niach  rzeczy  menniczney  za  Zygmunta  III.  i Jana 
Kazimierza,  nie  zawsze  właściwa  proporcya  była 
uważana.  (795)  Kiedy  stopę  menniczną  1766  r.  usta- 
nowiono, była  proporcya  1 do  14%.  Kiedy  czer- 
wony złoty  był  na  złotych  18.  proporcya  była  iak 
1 do  15%.  (796) 

§ 4.  ^Monety  miedzianey  stosunek  z srebrną, 
nie  będzie  nas  zatrudniał:  bo  pożytku  żadnego  nie 
przyniesie:  za  ostatniego  panowania  wyrażamy,  że 
od  1766  do  1786  r.  była  miedź,  w stosunku 
srebra  do  miedzi,  iak  1 do  40.  od  1787  r.  iak  1 
do  41%,  od  1794  r.,  iak  1 do  42%.  (797)  Cod. 
Theod:  l.  2.  de  collat . ceris  25  funtów  miedzi . 
ważyło  ieden  solidam , była  tedy  proporcya  miedzi 
do  złota,  iak  1 do  1800,  do  srebra  iak  1 do  125. 
Cod:  Justi:  li:  un:  de  coli:  ceris . 20  funtów  mie- 

121%,  za  i grzywnę  złota.  W Hiszpanii  w Anglii 

15%.  Hirsch  Deutsches  Reichsmuntz  Archiwum,  parte  7. 

p.  5o2-4. 

(795)  Nie  chcę  tłokiem  liczb  zatrudniać  czytelnika,  mu- 
szę iednak  kilka  przykładów  okazać.  1 ^99  r.  był  stosunek 
iak  1 do  117*7/1000.  Ten  obrachunek  przez  JP.  Schródera 
uczyniony  wypisałem. 

(796)  Tablice  komissyi  skarbowey  od  mennicy  podane, 
ten  stosunek  okazały. 

(79 7)  W tychże  tablicach  przed  komissyą  skarbową  zło- 
żonych. 
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dzi  waży  iednego  solida;  proporcya  tedy  do  złota 
była,  iak  1 do  1440.  do  miedzi  iak  1 do  100. 

§ 5 Wszystkie  te  uwagi  prowadzą  czytelnika 
do  rozbioru  każdego  gatunku  monety  Polskiey,  i 
Litewskiey.  Tablica  dokładna,  wyiaśnia  opis  tey 
ważney  części  dzieiów  prawa  i nauki  rządowey. 
Niknie  ogromna  summa  wybiianey  monety,  i za  na- 
szego czasu  wybitey,  nie  wiele  w powszechnem  bie- 
gu widzimy,  (798)  wartość  wewnętrzna  kruszczu, 
przynaymniey  oddać  się  powinna  w dawnieyszych 
długach;  kiedy  za  tęż  samą  wielość  złota,  lub  śre- 
bra,  nie  można  kupić  zboża,  i pierwszych  potrzeb. 
(799)  Prawnicy  chcieli,  aby  koniecznie  wziętą  mo- 

(798)  Podług  stopy  1766  r... .43^798,83o  zł.  gr.  7 1 fi. 

Podług  stopy  1787  r... .3o,566,548  » » 10 

Podług  stopy  1794  r 7,123,356  » » 

Summa  ...81,488,734  » * 17  \.fi, 

(799)  Złoto  i srebro  iest  przyięte'm  śzrodkiem  do  zamia- 
ny, iest  także  razem  i towarem.  Produkta  wszystkie  w miarę 
potrzeby,  i opinii  o użytku  odmienney  nabywaią  ceny.  Na- 
leżałoby wartość'  wewnętrzną  pieniędzy,  stosować  do  możności 
nabycia  zboża,  lub  kupienia  na  pewny  czas  pracy  człowieka. 
Zapłata  zbożem  w kilkunastu  wiekach  będzie  zawsze  równa. 
Małdraty  zbożowe,  osypy,  robocizna,  nie  będą  podlegać  ogro- 
mney  proporcyi  różnicy  prócz  nadzwyczaynych  wypadków. 
Lecz  kruszec  w obiegu  iednego  wieku,  traci  kilka  razy  swoią 
cenę,  i wygodę.  W iedne'y  części  wielko-rządów  Krakowskich, 
za  Jana  Olbrachta,  Zygmunta  Augusta,  i Jana  III.  dawane 
dziesiątą  część  żyta  młockom,  w drugie'y  części  naymowano, 
w pierwszey  epoce  podług  stopy  1766  r. , dawano  za  dzieli 
robocizny  groszy  ośm  ‘ w drugie'y  piętnaście , w trzecie'y  okołe 
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neta  płacić  zaciagnione  długi.  (800)  My  nie  narzu- 


dwudziestu  dwóch  , lub  dwudziestu  trzech  groszy.  Korzec  żyta 
za  Kazimierza  W.  byt  złoty  i.  groszy  12.  Krótko  tylko 
w Tabelli  umieszczę  cenę  niektórych  produktów,  i pracy  robo- 
tnika w Krakowie  , i w okolicach.  Z regestrów  intrat  królów, 
i dochodów  z Wielkorządów,  i kilku  tax  z regestrów  u magi- 
stratu Krakowskiego.  INakoniec  co  do  iedney  epoki  dzieło 
Hawra  i pracowitego  Łojka  notaty,  daty  ważne  materyały 
do  tey  tablicy,  której7  zbliżona  oczywistość,  nie  podlega  wą- 
tpliwości. 


Rok: 

Wóz 
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Tak  gwałtowne  podniesienie  ceny  w szesnastek  wieku  nie 
powinno  zastanawiać  czytelnika  , kiedy  za  świadectwem  Hub- 
nera Geogrciphic  Universelle.  Ed.  Basie  T.  IV.  p.  55i.  z sa- 
mego Peru  od  1 547  3°  *697  r.  weszło  do  Europy  srebra  za 
436  milionów  czerwonych  złotych.  Czytelnik  porównawszy 
ceny  dóbr,  i dochody  z iedne'y  włóki  przez  trzy  wieki,  w ta- 
blicy w T.  I.  k.  195  o Lit.  i Pols.  prawach  znayduiące'v  się ^ 
do  oczywistości  przekona  się:  że  płacący  kapitał"  od  trzech 
wieków  zaciągnięty,  jeźli  go  użył  na  kupno  ziemi,  ledwo  pią- 
tą lub  szóstą  część  oddaje.  Gdybym  zaś  rzucił  oko  na  Wo- 
jewództwa, w których  późniey  zaczęło  bydź  gospodarstwo 
wprow  adzone'm , ogromna  i ledw  o do  wierzenia  znalazłaby  się 
różnica. 

(800)  Besoldus  in  Thcsau.ro practico  Nro  68.  p.  36?.,  ido- 

li. 8 
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camy  takich  trudności,  ale  wartość  wewnętrzna  od- 
dawać znamy  za  prosta  i za  nie  mogąca  sporowi 
podlegać  prawdę. 

dąie,  ze  do  Ferdynanda  I.  udano  się,  aby  grosze  Praskie  po- 
dług dawney  wartości , kazał  wybić  dla  umorzenia  długu,  po- 
dług opisu  umowy.  Nasz  Aclam  Żydowski  prawnik  za  Wła- 
dysława IV. , i nieco  za  Jana  Kazimierza  żyjący  w dziele  Ms. 
Selectoe  causcc  na  karcie  i3i.  powiada,  że  gdy  kto  pieniądze 
odbierać  ma  prawo , podobnem  tylko  imieniem  monety  nie  mo- 
że być  uspokoionym , ale  istotną  wartość  odbierać  powinien. 
Władza  Rządowa  Polska  równe  ogłaszała  prawidła.  Statut 
i447  r.  każe  dopełniać  umowy  pieniędzmi  w układach  uczy- 
nionych opisanemi.  Kiedy  Zygmunt  August  uniwersałem  1572  r. 
datowanym  groszy  dwa  Litewskie , redukował  na  polskich  gro- 
szy 2 iy2-,  obiecał,  że  w mennicy  będzie  następować  zamiana 
podług  wartości  wewnętrzney.  Za  Władysława  IV.  była  spra- 
wa w Grodzie  Krakowskim,  między  Opactwem  Tynieckim,  a 
Zabawskim  posiadaczem  wsi  Gorlice  o redukcyą  monety  w da- 
wnych fundacyach  wyrażoney.  Gród  odesłał  sprawę  do  Try- 
bunału. Trybunał  do  Seymu.  Dekret  Sądów  Seymowych  z 
tęj  przyczyny,  że  sprawa  była  odesłana,  jako  nooiter  emergens 
dał  na  wszelkie  przypadki  przepis  1 6Zp  * r.  we  Czwartek  przed 
S.  Mateuszem,  tum  consederata  probationc  moneta ; quoc  supra 
annos  centum  retroactos  nonnisi  sotido  argcnto  et  auro  in  Regno 
hocce  habebantur  sententiare  S.  R.  Majestas  dignata  estf  ut 
deinde  census  antiqui  attento  Inscriptionum  tenor e , et  juxta  eo- 
rum  verba , sensumque  cestimentur , ubi  nimirum  a marcis  ar - 
genti  puri  f ut  in  prccsenti  Conventus  Tinecensis  et  praefati  Za- 
bawski  casu ) inscriptae  sunt  marcce  argenti , ibi  eaedcm  marce 
puro  argcnto , aut  pmctio  et  o a lorę  puri  argenti , pro  tempore 
existentibus  Ecclesiis , legatis  piis , et  eorum  administratoribus 
pendantur , et  exsolvantur.  Oblata  tego  dekretu  jest  w Aktach 
Grodzkich  Krakowskicli  i64i  r.  Fcria  tertia  post  Festum  Sancti 
Mathia  Apostolii 


II.  O CYGANACH. 


Ziemia  nasza  żywi  lud  wędrowny,  czyli  bardziey 
zbiór  włuczęgów,  znanych  pod  imieniem  Cyganów; 
mała  ich  liczba  ma  gdzie  niegdzie  domy  własne, 
wszyscy  inni  uważaią  całą  ziemię  za  mieszkanie, 
namioty  za  domy  przewoźne.  Rola  ich  nie  zatru- 
dnia, kowalstwo  nayulubieńszym  rzemiosłem.  Ko- 
biely  szukaią  zabaw  i zysku  razem  w lekkowierności 
pospólstwa,  przepowiadając  dobrą  lub  złą  przyszłość , 
przez  wpatrywanie  się  w ręce  i twarz  tych,  którzy 
do  ich  wieszczby  przywięzuią  wiarę.  Męszczyzni 
naywięcey  zatrudniaią  się  handlem  koni.  Próżniactwo 
iest  pospolitym  ich  nałogiem,  dla  czego  też  w ich 
czynach  więcey  dostrzegamy  występków  niż  cnoty.  „ 

Pisano  o Cyganch  przez  półtrzecia  wieku  to  tyk 
ko,  co  oni  o sobie  samych  twierdzili,  co  gmin  o 
nich  powtarzał,  łub  sędzia  skazuiący  ich  na  kato- 
wnie rozgłaszał.  W wielu  dziełach  naleść  można 
cząstkowe  domniemywania  o pochodzie  tego  tuła- 
ckiego  ludu,  i o iego  mowie,  lecz  dopiero  w na- 
szym prawie  czasie  Groellman  (1)  zatrudnił  się 

(i)  Historischer  Yersuch  iiher  die  Zigeuney  1787 
te  Auflage  8vo. 
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doskonałym  wyiaśnieniem  oyczyzny  i mowy  cyganów, 
szukał  ich  współbraci  nad  Gangesem,  porównywał 
ich  ięzyk  zmowami  innych  narodów,  mniemania  i 
świadectwa  o ich  dziełach  zebrał  razem  i iedno 
do  drugich  zbliżył.  A śledząc  we  wszystkich  kra- 
iach  cyganów  obyczaie  i mowę,  doszedł  nareszcie 
drogą  tak  pracowitą,  iż  od  iednego  pochodzą  szcze- 
pu, i są  iednym  i tymiet  samym  ludem.  Szacowny 
w szkole  główney  Króle wieckiey  nauczyciel  Krause, 
odwiedzał  często  więzienia  w których  byli  cygani, 
zdzieleni  Groellmana  w ręku,  i z grammatyką  ró- 
żnych wschodnich  ięzyków , porównywał  ich  wy- 
obrażenia i składnią  mowy,  posunął  nawet  uwagi 
swoie  za  tę  granicę  którą  sobie  założył  Gro e liman, 
a gdy  go  powołanie  nauczycielskie  do  innych  pocią- 
gało obowiązków,  nie  mogąc  daley.  zatrudniać  się 
tym  przedmiotem,  darował  mi  w rękopiśmie  będą- 
cą grammatykę  cygańską  przez  siebie  ułożoną.  (2) 
Ja  dar  ten  przyiąwszy  za  miłą  pamiątkę  od  przyia- 
eiela  i prawdziwie  uczonego  człowieka , zachowuię 
u siebie,  a z obydwóch  pisarzów  pracy,  korzyść  moią 
publiczności  udzielam.  Blumenbach  który  czaszko- 
wy układ  klassyfikacyi  ludzi  z odmiany  kształtu  ich 
czaszek  wydobył,  [o]  nie  opuścił  także  głowy  cy- 

(2)  Krauze  nauczyciel  ekonomii  polityczne'y  bez  imienia 
swego  podaf  uwagi  w Biestera  Bcrliner  Monatschńft  w dwóch 
numerach  w Lutym  i Kwietniu ; grammatykę  cygańska  przez 
siebie  ułożoną  raczyf  mi  darować*  1802  r.  w Sierpniu. 

(3)  Blumenbach  profesor  w Goetyndze  od  1796  r.  Abhil- 
dungen  Naturhistarischen  Gcgenstandc,  sztychuie  czaszki  ludzi. 


gańskiey,  i dowiódł  podług  zasady  swey  nauki,  że 
głowy  cyganów,  nie  należą  do  ludów  Europeyskich. 
Szedłem  ia  wskazaną  przez  tych  mężów  drogą,  po- 
mnożyłem nieco  zbiory  ich  uwag,  winien  atoli  ie- 
stem  wyznać,  że  sława  odkrycia  prawdziwego  rodu 
i pochodzenia  mowy  cyganów,  należy  się  tym  za- 
cnym pisarzom. 


§ 1 . SKĄD  IEST  IMIĘ  CYGANÓW,  SKĄD  PRZESZLI  DO  EUROPY. 

Początki  narodów  pospolicie  są  ciemne.  Tłum 
cyganów  czyli  ich  społeczność,  ma  wyiaśniony  ie- 
dnak  pochód.  Nazywano  cyganów  we  Francyi  Bo- 
hemiens , (4)  bo  z Czech  do  Francyi  przeyść  mieli. 
Nazywano  ich  w Węgrzech  poganami,  (5)  albo  Płia- 
rao  Nepek , albo  lud  Faraona;  w ziemi  Siedmio- 
grodzkiey  gmin  nadaie  im  dotąd  ieszcze  to  imię.  (6) 
Anglicy  zowią  ich  Egipcyanami  Diipsies , (7)  sami 

t 

Pierwćy  o tcy  systemie  mówi  na  kar.  177.  w dziele:  De  ge- 
neris  /tumani  varietatc  na  twa.  O cygana  czaszce  mówi  on  w 
Gelehrtcn  Goeltinger  anzeigen  i 7 g3  r. 

(q)  Itali  Cingaros  wocant,  Galii  Bohemo  $ , quod  ex  Bo- 
hemia  prima  illorum  esset  notitia.  Bonaventura  Vulcanias. 
De  natura  et  lingva  Getar. 

(5)  Gisberti  Voctii  selectoe  Disputationis  p.  11.  Ultraiecti 
i655  r.  4-  de  Gentilismo  p.  653. 

(6)  Anzeigen  aus  den  K.K.  Erblandern , 6ter  Jahrgang. 
Wien  1775.  4-  p*  175. 

(7)  Groelman  przywodzi  Swinburna  i równe  znaczenie 
przytacza  do  słowa  Gitanos , którego  Hiszpani  i Portugalczy- 
kowie  używaią  dla  cyganów  nazwania. 
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Egipcyanie  daią  tym  włóczęgom  imię  Ghasie , (8) 
lecz  każdemu  łatwo  iest  przekonać  się,  że  to  są 
dodatki  do  nazwisk,  wydobyte  raczey  z obyczaiów 
tego  ludu,  lub  iego  przechodzenia,  lecz  nie  nazwi- 
ska, któreby  należały  pierwszemu  ich  pokoleniu. 
Te  włóczęgów  hordy  same  się  cyganami  u nas  na- 
zywaią,  choć  ieden  poważny  pisarz  chcąc  im  przy- 
zwoite wmówię  łacińskiey  wynaleść  imię,  Filistyna- 
mi ich  przezwał.  (9}  Równie  oni  w Niemczech  zowią 
się  Zygayner , w Węgrzech  i Siedmiogrodzkiey  zie- 
mi Tcigany , (10)  w Wołoszczyznie  i w Moldawyi 
Cygani , (11)  w Tureczyznie  i wschodnich  kraiach 
Thingenes . (12) 

Herbelot  (13)  mówi  o cyganach  iak  o mieszkań- 
cach Zyngistanu , i twierdzi  że  Persowie  zowią  ich 
czarnemi  Indyanami , Sio-Hindou , wielu  rozumiało 
że  się  między  sobą  nazywaią  moore.  Krause  iednak 
okazał  że  mówiąc  o sobie  nazywaią  się  Romma , co 
znaczy  naród;  Romm  albowiem  u Indyan  znaczy 


(8)  Niebuhr  Voyagc  en  Arabie. 

(9)  Szczerbie  in  prompłuario  legum. 

(10)  Anzeigen  aus  den  K.  K.  Erblandeni  5-ter  Jahrgang 

181. 

(i  1)  Carra  llistoire  de  la  Mołdawie  et  de  la  V alachie  a 
Jassy  1777  p.  170. 

( 1 2)  Peyssonel  Obsewations  historiquc  et  geographique  sur 
les  peuples  barbares  qui  ont  habite  les  bords  du  Danube  1765 
4-  p.  109.  Salmon  gegenwartiger  Slaat  des  tiirkischen  Reichs 
Altona  1748.  4-  Tli.  I.  p.  319. 

(13)  Herbelot  Bibllotheque  orientale  pod  sTowem  Zeng 
P-  9l8- 
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męża,  a Rommi , żonę.  Romneskehro-Prcith  znaczy 
brata  męża.  Półdzikie  ludy  maią  tę  pospolicie  du- 
szę, że  siebie  narodem,  albo  celnieyszemi  ludźmi 
z pogardą  dla  innych  nazywać  zwykły.  Nasz  chłop 
Litewski,  którego  ięzyka  doskonaleniem  nikt  się  pe- 
wnie nie  trudnił,  dotąd  nazywa  siebie  tylko  Imomy 
człekiem,  czyli  bardziey  Zawgus ; (14)  lecz  te  dumne 
nie  oświeconych  ludów  zaszczyty,  nic  więcey  w 
przyięciu  swoim  nie  stanowią,  iak  ogólne  znaczenie 
nazwiska,  które  równie  Irokezowi,  i Hottentto- 
wi  bydź  może  wspólne.  Wszelako  cygani  mówiąc 
między  sobą  o przybyłym  ich  koledze,  wskazuią  go 
Sintender  avela.  Lud  więc  od  którego  oni  mnie- 
maią  pochodzić,  nazywa  się  podług  ich  mowy  Sinte . 

Przed  rokiem  1417.  nie  znała  Europa  ani  rodu 
ani  nazwiska  tych  ludzi,  w roku  rzeczonym  pierwszy 
raz  uyrzano  ich  w kilku  razem  kraiach,  w Niem- 
czech, i nad  morzem  Bałtyckim,  (15)  roku  1418. 
dali  się  pierwszy  raz  widzieć  w Szwaycaryi  (16)  w 
roku  1422.  we  Włoszech,  (17)  roku  1467.  we 


(14)  Patrz  Krause  Berliner  Monathschńft  Bistera.  W sło- 
wniku Scherwida , i Mellka , p.  ii.  p.  33g . człowiek  nazywa 
się  mogus,  i to  imię  swoim  Litwinom  przyznaie.  Moses  Mai- 
monides  w dziele  Porta  mosis  etc.  mówi  do  żydów  : Vos  vo- 
camini  homo , at.  gentes  mundi  non  vocantur  homo. 

(1 5)  Hermani  Corneri  Chronicon  ad  an.  1 4 1 7 • in  Jo.  Ec - 
cardi  Corpore  liistoricorum  medii  cevi , Tom  II.  fol.  1225. 

(16)  Joanncs  Muller  Geschichte  der  Schweizerischen  Eid- 
' genossenschaft  3.  Buch.  ed.  Leipzig  1788.  p.  117.  i nota  276. 

na  te'yże  karcie. 

(17)  Lud.  Ant.  Muratorii  Rerum  Italicarum  T.  XVIII. 

. 
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Francy  i,  (18)  w Szwecyi  pokazali  się  dopiero  1512  r. 
(19)  Skąd  pierwszy  raz  do  Niemiec  weszli,  wiodą 

0 to  między  sobą  spór  uczeni;  niektórym  zdaie  się 
że  z Węgier  przywędrowali,  (20)  gdy  w Mołdawii 

1 na  Wołoszczyznie  ieszcze  1417  r.  byli  iuż  znani; 
i prawie  iest  rzeczą  naypodobnicyszą,  że  z tego  kąta 
Europy,  ten  zbiór  włóczęgów  przeniósł  się  do  in- 
nych kraiów.  Ludowi  uzbroionemu  trudniey  nie 
równie  byłoby  przemieniać  siedliska,  lecz  włóczęgom, 
którzy  gdzie  tylko  przychodzą,  litości  i gościnności 
używaią,  przeyście  i rozsypanie  się  po  tylu  kraiach 
nie  było  trudne,  w wieku  zwłaszcza  XV. 

Naypospoliciey  miano  cyganów  za  naród  Egipski, 
i to  ieszcze  za  pochodzący  z małego  czyli  niższego 
Egiptu.  Pierwszy  z uczonych  wieku  XVI.  Bona- 


Chron : di  Bolo  gna  pod  iĄ^a.  i T.  XIX.  Chroń : Fortivicus 
pod  r.  1422. 

(18)  Pasquez  Rccherches  de  la  France  L.  IV.  ch.  p.  35 i. 

(19)  Messenius  Epitome  scandice  illustratce  X-  XV.  ed. 
1705.  p.  99.  Groellman  p.  202.  żadney  wątpliwości  nie  przy- 
puszcza o tern  twierdzeniu.  Schwartner  Statystyk  des  Konig- 
reic/is  Ungarn  ect.  Pest  1798.  mniema  przeciwnie:  że  z Nie- 
miec do  Węgier  przyszli. 

(20)  Pray  Annales  Regum  Hungariac  p.  IV.  p.  27 5. 
Certe  primum  in  Moldavia  , EalacJua  et  1 1 unga na  , circitcr 
Annum  1 4 » 7 visi  sunt , indcque  in  alias  Europ  cc  ditiones  pro- 
pagati.  To  mniemanie  Pray  a prostą  wspiera  się  uwagą,  że 
ze  wschodu  do  Niemiec  weszli  przez  Wiochy  lub  inne  połu- 
dniowe kraie  , boby  o nich  w tych  kraiach  pierwsza  była  wia- 
domość, a dopie'ro  w południowey  Europie  w kilka  lat  po 
1417  r.  są  znani,  od  Tureczyzny  więc  przez  Wołoszczyznę  i 
Węgry  naybliższą  mieli  drogę. 
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wentura  Vulcanius,  (21)  dowodził  tey  prawdy  z trzech 
słów  Nubyiskich,  które  mu  Scaliger  podał.  Tho- 
masius  toż  samo  twierdzi,  (22)  lecz  tylko  o pier- 
wszych przybyszach  tego  ludu;  sami  nawet  cygani 
przyznawali  się  do  tey  oyczyzny,  co  wszelako  współ- 
cześni pisarze  zaprzeczali,  (23)  bo  małego  Egiptu 
nie  znano  w geografii,  iak  to  sam  Thomasius  przy- 
znaie.  (24j  Wierzono  tey  części  cyganów  która  mie- 
niła się  bydź  z Egiptu  dla  lego;  że  może  cząstka 
ich  przez  Egipt  w wędrowała  do  Europy,  a nie  uważa- 
no na  drugą,  która  przy  samym  ziawieniu  się  we 
Włoszech  opowiadała,  że  prosto  z Indyi  pochodzi. 

(25)  Obwieszczenia  urzędowe  Jakuba  Y.  króla  Szko- 
cyi,  nazywaią  oyczyznę  cyganów  małym  Egiptem. 

(26)  Koptów  ięzyk,  czyli  ięzyk  teraźnieyszy  Egipski, 

(27)  nie  iest  cyganów  ięzykiem,  iak  to  dawno  uwa- 
żał Bodyn.  (28)  Cygani  w samym  Egipcie  poczytani 

(21)  Dc  lltcris  ct  Lingua  Getamm.  Lugdun  Bat.  i5g^. 

pag.  101. 

(22)  Dissertatio  dc  Cynganis.  § 29. 

(23)  Groellman  zebrał  na  to  dowody  p.  255.  kart.  w dzie- 
■ lc  P/iyssiche  Geografie  zum  theil  bearbeitet  von  Friedrich  Ring 

Kónigsberg  1802.  T.  II.  p.  212.  ieszcze  mówi,  że  cygani 
z Egiptu  pochodzą  i od  Turków  prześladowania  umknęli. 

(24)  Patrz  przywiedzioną  pod  (22)  Dysscrtaeyą. 

(25)  Aliqui  dicebant  quod  erarit  de  Jndia.  Muratori  scriptor 
Rerum  Italicarum  T.  XIX.  p.  890. 

(26)  Henry  Histoire  de  la  Grandę  Bretagne  T.  VI.  p.  523. 
ta  proklamacya  iest  wydana  i553  r. 

(27)  Z Ludolfa  dzieła  o ięzyku  Koptów  przekonać  się 
można,  że  naymnieyszego  podobieństwa  nie  masz  z cyganami. 

(28)  De  Republica  L.  5.  c.  2. 

II. 


9 
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są  za  cudzoziemców,  (29)  zgoła  co  Murator  i utrzy- 
mywał, (30)  iż  iest  rzeczą  śmieszną  wyprowadzać 
cyganów  z Egiptu,  to  samo  późnieysi  uczeni  uznali, 
w różnicy  ięzyka  i sposobu  życia  tych  różnych 
mieszkańców. 

Usuwam  domniemywania  pisarzów,  którzy  cyga- 
nów mąią,  to  za  Mameluków  i dopiero  1517  r.  do 
Europy  weszłych,  ^3.1)  to  za  Żydów  unikaiących 
prześladowania.  (32)  Równie  opuszczam  domysł  na- 
szego rodaka  Skargi , który  ich  z miasta  Singara 
w Mezopotamii  wyprowadza,  (33)  bo  te  wszystkie 
tYTierdzenia  naymnieyszego  nie  maią  pozoru  prawdy, 
a wspomniany  nasz  rodak  nazwisko  miasta,  złączył 
z nazwiskiem  tłumu  włóczęgów.  W r.  1763.  (34) 
zaczęto  okazywać,  że  ięzyk  Malabarski , iest  podo- 
bny do  ięzyka  cygańskiego.  Bdttner  (35)  i Riidi- 

(29)  Qui  non  minus  in  Egipto  cxteri  habcntur  quam  apud 
nos.  B dionino  obscrvationum  L.  it.  c.  41-  pytałem  się  kilku  co 
byli  w Egipcie,  toż  samo  mi  potwierdzali. 

(30)  Annali  d’ Italia  T.  IX.  p.  110. 

(31)  Tak  gruby  błąd  iest  nawet  przyięty  w komentarzach 
praw  Angielskich  Blackstona. 

(32)  Muller  w przywiedzionym  dziele  na  k.  1 18.  oskarża 
PVagenseila  że  on  mógł  mieć  taką  opinią.  Fiir  J udcn  konnte  sie 

nur  W agenseil  halten , dcm  die  Judea  iiberal  morkom  men. 

(33)  W dzieiach  kościelnych  p.  266. 

(34)  Anzeigen  aus  den  K.  K.  Erblandem  Gter  Jahrgang 
P.  87-8. 

(35)  Einlcitung  zu  den  V ergleich ungs la ftcln  der  Schrijt- 
artcn  merschiedener  Eólker  Gottingen  1771  1779- 
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ger  (36)  zaczęli  tóż  samo  podobieństwo  naydować, 
w ięzyku  Indyiskim;  Pallas  ów  sławny  Rossyiski 
pisarz,  takież  samo  spólnictwo  słów  u Indian,  w 
Astrakanie  mieszkaiących  postrzegał.  (37)  Marsden 
dzieiopis  wyspy  Sumatra  podobnie  daie  świadectwo, 
o dopiero  rzeczonych.  (38)  Dla  czego  Groe liman 
tyle  razy  wspomniany,  wydał  umyślnie  tablicę  słów, 
czasowania  i przypadko wania  ięzyka  Indyiskiego  i 
cygańskiego,  a Krause  używszy  wszystkich  środków 
które  nie  spracowana  gorliwość  nastręczyć  może,  zro- 
bił grammatykę  ięzyka  cygańskiego,  gdzie  porówny- 
wa go  zupełnie  w wyrazach  i prawidłach  z ięzykiem 
Indostanu,  szczególniey  zaś  z ięzykiem  którym  mó- 
wią w Suracie\  dodał  tylko  uwagę  że  ięzyk  cygań- 
ski, nie  zgadza  się  z Indyiskim  tam  tylko,  gdzie 
zachodzą  słowa  Arabskie  lub  Perskie,  z czego  wnosi, 
że  cygani  wyiść  musieli  z tey  części  lndiów,  gdzie 
nie  używano  wyrazów  Arabskich  i Perskich,  albo 
w tenczas  kiedy  ięzyk  Indyiski  nie  podlegał  ieszcze 
tey  mięszaninie.  Graellman  (39j  wyprowadza  cy- 
ganów od  klassy  naypodleyszey  Parjów , czyli  iak 
ich  w Indiach  nazywaią  Sud/as . Krause  dowiódłszy 
że  rzeka  Indus  nazywa  się  w Indyi  Sinde , a prze- 

(36)  Grundnss  einer  Gcschichte  der  menschliehen  Sprache 
Leypzig  1 782 . 8.  p.  89.  § 181.  i Neuester  Zuwachs  der  Spra- 
che 1.  II.  Leipzig  1782.  8.  p.  61. 

(3 7)  Neiie  Nordische  Bcytragc  ?>ter  tlieil , 1782.  8.  Pe- 

tersbourg  p.  96. 

(38)  Gmellman  p.  'i85.  wy  piśnie  to  świadectwo. 

(39)  p.  327. 
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smyk  morski  przy  uyściu  tey  rzeki  do  morza  zowie 
się  Sindij , że  sami  Indyanie  między  sobą  naród 
swóy  nazywaią  Sinte,  wnosi  z Thevenotem  (40)  i 
podług  karty  Rennelta , że  w tern  mieyscu  nayduie 
się  lud  Singarów  czyli  Cyganów , oyców  naszych 
włóczęgów* 

Wziąłem  grammatykę  Suracką,  wziąłem  słownik 
w rękę , pytałem  się  cyganów  o znaczenie  wyrazów 
Surackich , i przekonałem  się , że  w proporcyi  1 00 
słów  przynaymniey  80  ieszcze  rozumieią,  co  iest 
oczewistym  dowodem,  że  nasi  cygani  pochodzą 
z Indyi;  kiedy  zaś  opuścili  swą  oyczyznę,  czy 
za  Tamerlana  (41)  czyli  pierwey,  (42)  czyli  przy 
wstrzęśnieniu  politycznym  Indij , kiedy  upadał  dom 
Sułtanów  Ghianr  za  wnuka  Tarnerlana , (43)  iest  to 
rzeczą  zupełnie  obcą  naszemu  dziełu* 

Nie  przestałem  na  tey  pewności,  którą  bistorya 
ludów  i rozbiór  ięzyków  daie ; zbliżyć  się  chciałem 
do  odwieczney  xięgi  przyrodzenia,  i w niey  znala- 
złem świadectwa,  że  cyganie  są  z Indyi. 

Na  próżno  przypisuią  niektórzy  kolor  skóry  czło- 
wieka większemu  gorącu,  lub  zimnu,  nigdy  murzyn 

(4o)  Thewnot  mówi,  ze  chciał  z Bassory  do  Syndy  ieehać,, 
lecz  bał  się  ziganów  graniczących  około  Smdy.  W geografii 
Ebu  Uaukola  IX  wieku  pisarza  w Londynie  i8oo  r.  wydaney, 
widzimy  tez  same  nazwisko  cząstki  Indii.  Te'y  części  Indyi 
historyą  pisał  Novairi , iak  Ilcrbcloł  pisze,  dostać  ie'y  nie  mo- 
głem* 

(40  To  iest  zdanie  Greellmana. 

(40  To  iest  twierdzenie  Krausa. 

(43)  Patrz  Mullera  Schweizer  Gcscfiichte  p.  119. 
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z rodziców  swego  rodu  spłodzony  w Ameryce  nie  będzie 
białym  prócz  choroby,  a północny  Amerykanin  opali 
się  w Gwinei,  Murzynem  iednak  nie  zostanie.  (44) 
Jest  pod  skórą  ludzką  sieć  tak  zwana  Małpi ghiego , 
w którey  iest  przyczyna  koloru  człowieka,  nie  wcho- 
dzimy czy  ten  kolor  pochodzi  z żółci,  iak  utrzy- 
muie  Barrere , czyli  ma  przyczynę  we  krwi  iak 
Tomas  Townes  pragnie  dowieść,  czyli  w cząstkach 
mineralnych  składaiących  delikatny  płyn,  podług  wnio- 
sku Engla , albo  w mieszaninie  płynu  nerwowego 
z szczególnieyszym  płynem,  iak  ogłaszał  Lecat , lub 
nakoniec  cała  ta  odmiana  rodzaiów  ludzi,  gruntuie 
się  w cząstkach  kulkowatych,  słonawych  i stałych 
podług  rozumowania  AUumonollego , bo  te  wszy- 
stkie domysły  należą  do  sądu  lekarzów,  iedynie  za- 
trudnionych badaniem  w tern  przedmiocie  natury; 
lecz  patrzałem,  na  porównanie  sieci  Malpighiego 
z Cygana,  Murzyna,  i Europeyczyka , (45)  każdy 
pozna  że  cygan  ma  sieć  miedziastą  Indyanina,  Euro- 
peyczyk  białą,  a Murzyn  czarną,  uszy  (46)  nogi, 
(47)  i włosy  (48)  naszych  cyganów,  są  leż  same 
co  i Ind  ya  no  w.  Czaszka  cygana  iest  podobna  do 

(44)  Histoire  Nalurelle  du  Genre  huraain  par  Virieu.  Pa- 
ris  an : IX.  p.  900. 

(45)  Na  maić  zadanie  JP.  V etter  professor  w Akademii 
Krakowskiej  te  trzy  sieci  wyiąt  z ciał’  ludzkich,  i zachowuie 
ie  u siebie. 

(46)  Indyanie  maia  wyzey  uszy  iak  my,  Tirieu  T.  I.  p.  . 

(47)  De  la  Boullayc  dc  Gouz.  Voyages  et  observations 

p.  142. 

(48)  Blumenback  przywiedziony  u Vińeu  p.  204. 
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mumii  Egipskiey,  (49)  lecz  Memers  dowodzi  pokre- 
wność  Indyanina  z Egipcyaninem  (50)  w naydawniey- 
szych  czasach,  Firieu  (ól)  odwołuie  się  do  czynio- 
nych badań,  iż  w cygana  czaszce  znać  pochód 
dawny  zlndyi,  a późnieysze  w Egipcie  przebywanie. 
My  tak  daleko  zagłębiać  się  nie  umimy  w systema 
czaszkowe  Blumenbacha , które  do  szczególnych  osób 
i ich  moralnych  skłonności  Gall  stosuie,  ale  pro- 
wadzeni świadectwem , które  przyrodzenie  w rodzie 
ludzkim  wraża  na  kolorze  twarzy,  włosów  i pro- 
porcyi  ciała,  możemy  powtórzyć  z Folneyem , (52) 
że  człowiek  nosi  na  sobie  cechy  narodu  z którego 
wyszedł,  i może  wyiaśnić  wątpliwości  dzieiów,  o 
pierwszych  swoich  dziadów  siedliskach,  a tak  zdo- 
łamy i siebie  i czytelnika  przekonać,  że  cyganie  są 
z rodu  Indian. 

§ 2.  JAR  POSTĘPOWANO  Z CYGANAMI  W WIELU 
EUROPY  KRAIACH. 

Kiedy  cygani  przyszli  do  Europy,  byli  zupełnie 
obcym  i oddzielnym  narodem  od  wszystkich  iey 
mieszkańców.  Jedni  ich  mieli  za  pokutuiących  le- 
szcze za  grzechy  oyców,  którzy  uchybili  poszanowa- 
nia Jezusowi  i Maryi,  pod  czas  ich  ucieczki  do 

(4g)  Blumenbach.  Decad : Craniol.  Commentańi Societ.  T. 
II.  na  rok  1791.  p.  59  61 . 

(50)  Patrz  Meinersa  rozprawę  w tychże  komentarzach. 

(51)  Patrz  przywiedzione  w yże'y  dzieło. 

(52)  V oyage  en  Syrie  et  cn  Egyptc  T.  I.  p.  75. 
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Egiptu,  drudzy  nie  wdaiąc  się  z kąd  cygani  przy 
szli,  zadziwieni  odmiennym  kolorem  tych  obcych 
przybyszów,  świadczyli  im  tylko  litość,  i zachowy- 
wali względem  nich  proste  gościnności  prawa.  Mieli 
cygani  swoich  zwierzchników,  których  grabami , 
xiążętami,  (53)  woiewodami  (54.)  nazywali.  Ayentyn 
(55;  mówi  o ich  królu  Zyndelo , lecz  tłum  próżnia- 
ków stać  się  musiał  prędko  ciężarem,  a występki, 
które  zazwyczay  towarzyszą  lenistwu  i wstrętowi  do 
pracy,  ściągnęły  wszędzie  baczność  rządów.  Albert 
Kr  ant  z , który  w roku  1517  umarł,  (56)  taki  wła- 
śnie dał  opis,  iaki  my  teraz  znayduiemy.  Handlo- 
wali oni  końmi,  albo  ie  kradli,  żony  ich  wieszczyły 
z rąk  i fiziognomii,  a często  i sami  cygani  przepowia- 
dali nie  pewną  przyszłość  lekkowiernemu  pospólstwu, 
zatrudniali  się  lżeyszemi  robotami  kowalstwa;  zgoła 
ktokolwiek  na  ich  współbraci  zapatrzy  się  dobrze 
w Indyach,  znaydzie  zupełnie  doskonały  ich  obraz 
w Europie,  (57)  niedziw  przeto,  że  w obydwóch 

(53)  Germani  Corneri  Cronicon  in  Eccardi  corpore  Histo- 
ricorum  medii  cevi.  Tom  II.  1225  r.  nazywa  ich  hrabiami. 
Groellman  przywodzi  różne  grobowe  napisy  XV  wieku  w 
Niemczech,  gdzie  równy  maią  tytuł.  O xiążeciu  Michale 
mówi  Muratoń  Rerum  Italicar.  T.  XVIII.  p.  6n . 

(54)  Diploma  i523  r.  Zygmunta  cesarza  iak  dowódzce 
Władysława  nazywa  woiewodą. 

(55)  Annalium  Boicorum  1.7.  p.  826. 

(56)  Saxonia  Lib.  II.  c.  2. 

(57)  Zupełną  zgodność  Cyganów  z Indianami  podłey  klassy 
Parjow , łatwo  znaleśc  można,  bądź  w kolorze  twarzy  i wło- 
sach czarnych  a niekędziorawych,  bądź  w wychowaniu  dzieci, 
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częściach  świata,  równa  ich  surowość  i pogarda  ści- 
ga. Ludzie  wędruiący  łatwo  poczytani  byli  za  szpie- 
gów, kowale  użyci  od  Turków  (58)  do  robienia 
kul  żelaznych,  uważanemi  zostali  za  wysłańców  do 
trucia  i mordowania  Chrześcian , wieszczkowie  otrzy- 
mywali nazwisko  czarowników.  Nie  było  więc  w 
słowniku  występków  i zbrodni,  którychby  im  nie 
przypisywano,  nie  było  istotnych  win  złodzieystwa 
i oszukania,  którychby  się  te  włóczęgi  nic  dopuścili. 

Tvm  sposobem  własne  cyganów  przestępstwa  i 
uprzedzenie  rządów,  ściągnęły  często  na  nich  wie- 
lorakie srogości,  a nikt  przez  półczwarta  wieku  nie 
zatrudnił  się,  aby  przez  poprawę  ich  obyczaiów,  za- 
pobiegł skłonności  do  zbrodni,  którą  próżnowanie 
przemieniło  w konieczny  nałóg.  Roku  1453  i 1467. 
kazano  ich  wypędzić  z Francyi,  (59)  naywiększą 
przeciw  nim  surowość  polecił  Franciszek  I.  (60) 
W roku  1492.  Ferdynand  Katolicki  rozkazał  wypę- 

w wtoczeniu  się,  pod  namiotami  kowalską  matą  robotą  trudnią- 
cych się,  i to  zupełnie  z iednakowemi  narzędziami,  tańcowa- 
niu, graniu  na  instrumentach,  wieszczeniu  z ręki , przedawaniu 
oszukuiącem  koni.  Te  dowody  doskonale  zebrał  Gmellman. 
Przepisywać  go  nie  chcę.  Czytelnika  odsyłam.  Lecz  choćby 
z klassy  Parjów  lub  Sudras  nie  pochodzili  cyganie,  iak  uczo- 
ny Krause  twierdzi,  ten  opis  równie  podług  świadectwa  pisa- 
rzów  o Indii,  stosuie  się  do  tey  klassy  ludzi. 

(58)  W woynach  Węgierskich. 

(5g)  Patrz  Carpentier  w dodatku  do  Glossarium  du  Canga 
T.  I.  P.  94. 

(6o)  Pasquier  Recherchcs  dc  la  France  cl.  IV.  c.  ig.  Bo - 
din  de  Republica  L.  5.  c.  ?.* 
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dzić  ich  z Hiszpanii.  Karol  Y i Filip  II.  w pó- 
źnieyszych  swych  rozporządzeniach  narzekaią,  że 
dawne  w tey  mierze  rozkazy,  niebyły  wykonane. 
R.  1422  z iedney  części,  ar.  1510  z drugiey  kra- 
iów  Szwaycarskich  (6l)  wypędzono  zupełnie  cy- 
ganów , z dodaniem  kary  szubienicy  na  tych  któ- 
rzyby  się  ważyli  nazad  powrócić.  We  Włoszech 
1572  (62)  wyiść  im  kazano  z xięstwa  Medyolań- 
skiego,  a Synod  Salernitański  1596  (63)  uznał 

ich  za  heretyków  i niewiernych.  W Anglii  Henryk 
VIII.  rozkazał,  aby  opuścili  kray  pod  karą  za- 
brania maiątków  i więzienia  osób.  (64)  Filip  i 
Marya  karę  śmierci  na  znayduiących  się  cyganów 
w Anglii , przez  akt  parlamentowy  ogłosili.  (65) 
Elżbieta  tęż  sarnę  okrutną  karę  nie  za  żadne  nowe 
przestępstwa,  lecz  za  urodzenie  się  z niecierpiane- 
go  rodu  aktem  parlamentu  ponowiła.  (66)  Matiasz 
Halle  i Blackston  wyznaią,  (67)  że  na  mocy  tych 


(6 1)  Mullers  Geschichte. 

(62)  Sun  i Comcntarii  rerum  in  Orbe  ges  larum:  ad  an:  i5i2. 

(63)  Mausi  Suplementa  Conciliorum  T.  V.p.  ii  3y  -i  1 38. 

(64)  Statut  panowania  r.  22. 

(65)  Roku  1 i 2.  Statut.  Henryk  Speclman  w Glossanum 
archaiolicum  ed:  Lond.  1687.  p.  1 93 . mówi  o sobie:  Puer 
vidi  numerosąm  istorum  multitudinem , licet  capitale  iam  tum 
csset.  Stat.  Pliil.  Mar.  El.  a.  10.  per  spacium  mensis  versań 
in  hac  conditione . Exindc  sensim  disparuerc . 

(66)  Statut  R.  5.  Roz.  20. 

(67)  T.  VI.  p.  63.  w przekładzie  Francuzkim.  w Hrab- 
stwie Suffolk  trzynastu  cyganów  na  śmierć  skazano  za  to  , że 
byli  cyganami. 


II. 
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praw  cyganie  (za  to  iedynie  że  byli  cyganami,  iw 
kraiu  Angielskim  przebywali)  skazani  zostali  na 
śmierć,  iaka  się  tylko  złoczyńcom  należy.  W 
Szkocyi  Jakób  Y.  który  z wielu  względów  na 
szacunek  swego  ludu  zasługiwał , wezwał  był  na- 
czelnika cyganów  Jana  Fava  przywłaszczaiącego 
sobie  tytuł  Lorda  małego  Egiptu , obiecał  mu 
dwa  okręty,  aby  do  dawney  oyczyzny  cyganów 
ze  Szkocyi  wywiózł ; lecz  cygani  wybrawszy  sobie 
innego  zwierzchnika,  wypowiedzieli  posłuszeństwo 
pierwszemu,  a tak  proklamacya  Jakuba  r.  1553.  wy- 
dana, aby  cygani  słuchali  Fava , nieotrzymała  skutku. 
(68)  W Szwecyi  1662  r.  kazano  ich  wypędzić,  i po- 
wrót naysurowszemi  karami  zabroniono.  (69)  Na 
seymach  Niemieckich  1496  i 1497  r.  uznano  cy- 
ganów za  wysłańców  od  Turków,  na  seymie  zaś 
1500  r.  nazwano  ich  zdraycami  Chrześcian,  i wy- 
gnania rozkaz  wydanym  został;  (70)  toż  samo  1530 
1544  1548  r.  ponowiono;  a w r.  1551  seym  rze- 
szy zalecił  odebrać  cyganom  wszystkie  Pasporta, 
i za  granicę  ich  wyprowadzić.  (7 1)  Od  tegoto  czasu 
we  wszystkich  kraiach  Niemieckich  Xiażąt,  zaczęto 
się  wysilać  na  okrucieństwa  przeciwko  tym  włóczę- 
gom ; są  podania : że  cygani  kazali  się  żywo  zako- 
pywać w ziemię,  ażeby  przez  śmierć  położyć  ino- 

(68)  Hcnri  Ilistoirc  dc  la  Grandę  Bretagne  T.  VI.  p.  523. 

(69)  Ncttcnbland  Schvedische  Biblio thek.  Stockolm  und 
Leipzig  1719.  4-  Dnttes  Stiik  p.  265. 

(70)  Tit  27. 

(71)  Patrz  akta  tego  Seymu. 
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gli  koniec  swoim  nieszczęściom.  (75 j Jeden  cygan 
smagany  musiał  przysiądz  z rozkazu,  że  niepowró- 
ci  więcey  do  tego  kraiu,  z którego  haniebnie  wyiść 
mu  kazano ; w kilka  dni  podobnego  doświadczył 
losu  na  innem  mieyscu,  poszedł  więc  sam  do  sądu 
prosząc,  aby  go  powiesić  kazano,  i aby  tym  przy- 
naymniey  sposobom , uwolnionym  został  od  boiaźni 
dalszego  prześladowania.  (731  Niemal  w środku 
XVIII.  wieku  nad  brzegami  Renu  cyganka  z nie* 
mowlęciem  na  polowaniu  zabita  była  z wielu  in- 
nemi  dzikiemi  zwierzętami.  (74)  W Węgrach  mieli 
cygani  zwierzchników  swego  narodu,  (75)  a nad 
niemi  byli  wyżsi  woiewodowie  z szlachty  Węgier- 
skie y.  Izabella  córka  Zygmunta  I.  króla  Polskiego 
dała  w nagrodę  iednemu  z swych  dworzan  urząd 
woiewody  cygańskiego , w ziemi  Siedmiogrodzkiey 
(76)  stany  Siedmiogrodzkie  wstawiły  się  za  cygana- 
mi) Bedinische  Monat/ishrieft  pag.  218. 

(71)  Tamże. 

(7 4)  W Disertacyi  Groellmana. 

(y5)  Zygmunt  Cesarz  1Ą23  r.  daf  list  swobodny  Wła- 
dysławowi woiewodzie  cyganów^  i dodał:  Si  autem  inter  ipsos 
aliqua  sizania  seu  perturbatio  pervenerit  ex  parte  quorum 
cumque  y ex  tunc  non  vos  (officiales)  nec  aliquis  alter  yest.rum* 
sed  idem  Ladislaus  woiewoda  judicandi  et  liberandi  habeat 
facultatem. 

(76)  i55y  r.  Ą.  Września.  Quoniam  nos  offtcium  Woiewo- 
datus  Cyganorum  in  Regno  nostro  Transylvaniae  exńtentium 
fidelibus  nostris  egregiis  Casparo  Nagi  et  Francisco  Baltazy 
Aulae  nostrae  familiaribus , una  cum  consvetis  et  del/itis  ejus- 
dem  proventibus  clementer  dedimus  et  contulimus. 
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mi,  aby  niebyli  uciążonemi  od  swych  naczelników. 
(77)  R.  1616  Thurzo  Palatyn  śmiesznym  sposobem 
okazywał  litość  i względy  nad  Lerni  tułackiemi 
ludźmi.  ,78)  W Transylwanii  i Węgrzech  cygani 
używani  Tyli  do  kowalskich  robót,  i płukania  kruszcu 
złotego.  Celuią  także  i w muzyce,  nie  maiąc  pie- 
śni w swym  własnym  ięzyku,  (79)  kraiowe  nucą 
przygrywaiac  na  gęśli.  Mieli  oni  iednego  muzy- 
kanta, którego  Węgierskim  Orfeuszem  nazywano. 
($0)  Mieli  iednę  cygankę,  która  dla  pieśni  przez 
siebie  ułożonych  i śpiewanych  otrzymała  nazwisko 
Węgierskiey  Sapho.  (80)  Lecz  obok  okazywanych 
względów  tym  przybyszom,  pełne  są  dzieie  świadectw 
iak  za  samo  podeyrzenie , lub  wymuszone  torturami 
wyznanie , znaczną  liczbę  cyganów  ręka  katowska 
traciła.  Już  za  Józefa  II.  oskarżono  ich  o ludo- 
żerstwo  i karano  stosownie  do  tego  występku,  póki 
Józef  niezesłał  z ramienia  swego  kommisarza,  który 
całą  tę  sprawę  utłumił,  dla  ocalenia  przynaymniey 
reszty  pozostałych  ofiar  od  miecza  katowskiego. 

Roku  1768  Marya  Teressa  zakazała  cyganom 
mieszkać  w namiotach,  handlować  końmi,  żywić 
się  ścierwem  koni,  i zdechłych  bydląt,  zabroniła 

(77)  1 558 . i5Go  r. 

(78)  Te  śmieszną  odezwę  polecaiącą  wydrukował  Groel- 

Jiian  p.  349. 

(79)  To  iest  uwaga  Krausego, 

(80)  Nazywał  się  Barna  Mibalii. Schwartner  Statistik  des 
Konigreicbs  Ungarn  p.  io5.  i sprawiedliwie  o taki  napis  się 


gniewa. 
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używać  im  własnego  ięzyka , i podlegania  oddziel- 
nemu Woiewodzie  lub  sędziemu,  cyganami  nawet 
nazywać  się  niemieli,  lecz  Ni-Mager  to  iest;  nowe- 
mi  chłopami.  W r.  1773.  postanowiono,  aby  dzie- 
ci pięcioletnie  , cygańskim  rodzicom  odbierać  i w 
innych  mieyscach  kosztem  publicznym  wychować. 
(8%)  W r.  1782  ponowił  Józef  dawnieysze  urzą- 
dzenia o cyganach,  przydał  wiele  nowych  ustaw, 
lecz  zabierania  dzieci  rodzicom  cygańskim  nieupo- 
ważnił.  (82>)  W Hiszpanii  około  1780  r.  obiecano 
cyganom  znaczne  nagrody,  którzy  z nich  przez  trzy 
pokolenia  będą  przykładać  się  do  iakiey  pożyleczney 
pracy,  a włóczenie  się  kupami  surowo  zabronione 
zostało.  (8t) 


§ 3.  ZKAD  CYGANI  PRZYSZLI  DO  POLSKI  I JAK  ICH 
W NASZYCH  PRAWACH  UWAŻANO. 

Wedle  Eccarda  (84)  cygani  mieli  naypierwey 
pokazać  się  w Polszczę,  i z Polski  dopiero  rozeyść 
się  po  innycli  Europy  kraiach:  lecz  kiedy  on  przy- 
wodzi Miinsćera  który  zupełne  w tćy  mierze  za-- 

(81)  Znana  iest  poci  nazwiskiem  Panna  Czinka.  Szwar- 
tner  na  kar.  io5. 

(82)  Obszernie  to  wystawia  Groclman  w przywiedzionym 
dziele. 

(83)  Tamże  p.  35 1. 

(84)  Neaeste  Reisen  dureh  Punonien,  Joh.  Jakob  Volle- 

mann  Leipzig  1788.  T.  1.  p.  4.  * 
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chowuie  milczenie,  nie  mamy  potrzeby  odpowia- 
dać fałszerzowi  świadectwa  współczesnego  dzie- 
iopisa. 

Uczony  Naruszewicz  (85^  mniemał,  że  cygani 
są  potomkami  Jadiwingów ; zapytany  bowiem  włó- 
częga kto  iest?  odpowiada  że  cygan;  z czego  two- 
rzy sobie  Naruszewicz  przez  zbliżenie  wyrazów  po- 
dobieństwo iednego  do  drugiego  nazwiska.  Lecz 
kiedy  nasz  czytelnik  nalazłszy  w § 1.  obszerny  wy- 
wód o początku  tych  przybyszów,  porówna  epoki 
do  których  odnieść  należy  wiadomości  o Jadiwin- 
gach , i o ich  zupełnym  upadku,  przekona  się:  że 
Indyiscy  tułacze  w Europie , ziawili  się  w tenczas, 
kiedy  iuż  o Jadźwingack  niebyło  więcey  mowy , 
i wniesie:  że  sławny  nasz  dzieiopis , zbyt  prędko 
zawierzył  podobieństwu  nazwiska  , i popełnił  omył- 
kę wspólną  wielu  Greckim  pisarzom,  których  nay- 
mnieysze  zbliżenie  imion  w etymologii  pospolicie 
uwodziło.  Etymologia  iest  ważnym  kluczem  do 
doyścia  wczesnych  początków  każdego  narodu,  ale 
iey  trzeba  szukać  w właściwey  narodowi  mowie. 
Tułacze  z Azy  i naszli,  muszą  mieć  znaczenie  swego 
imienia  w mowie  iakiego  ludu  azyatyckiego  , nie 
europeyskiego ; dobrze  więc  to  imię  nalezione  zo- 
stało w Indyi ; w Polszczę  zaś  znaleść  go  niepo- 
dobna, a tern  bardziey  w nazwisku  prawdziwie 


(85)  Cingaros  primum  in  Poloniam  traicecisse  ex  ipsorum 

apud  Minsterum  relatione  conicio , postea  Valahiae  Transy l- 
vaniaeq  sese  inferunt.  Joh.  Ge.  Occardi  Dissert.  de  usu  et  prae- 

stantia  studii  Etimologici  in  Historia  C.  i. 
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Sarmackim,  iakie  iest  nazwisko  Jadźwingów.  Mamy 
wprawdzie  przywiley  Bolesława  wstydliwego  pod 
rokiem  1256.  klasztorowi  Miechowskiemu  nadany, 
(86)  w którym  iest  wzmianka  o przychodniach  po- 
wszechnie szałassami  nazywanych.  Mieszkania  sza- 
łasów zdaią  się  bydź  podobnieyszemi  do  cyganów; 
lecz  kiedy  w tym  przywileiu  iest  mowa  o swobodzie 
iarmarkowey,  niemożna  wątpić  że  szałasami  tych 
nazywano,  którzy  budy  na  iarmarkach  mieć  i zakła- 
dać mogli. 

Rzeczą  iest  podobną,  że  za  Władysława  Jagiełły 
byli  iuż  u nas  cygani;  wszelako  ich  imienia  przed 
panowaniem  Alexandra  króla  , nigdzie  znaleść  nie- 
mogłem.  Dopiero  r.  1501  iest  wzmianka  o ich 
wrndzu  Polgarze , co  znaczyło  u nich,  podobnie  iak 
w Indyi , wodza  małey  kupy  ludu.  (87)  Fałszywie 
mniemano,  że  Zygmunt  I.  dał  tym  włóczęgom 
paszporta,  za  któremi  dalszą  wędrówkę  prowadzić 
mogli;  wzięto  w tey  mierze  Zygmunta  I.  króla  Pol- 
skiego za  Zygmunta  Cesarza,  który  iako  król  Wę- 
gierski (88)  dał  cyganom  przywiley  swobodnego 

(86)  W Historyi  narodu  Polskiego. 

(87)  Patrz  Miechovia  Nakielskiego. 

(88)  Cum  no  bis  exposii\um  fuit  quod  Polgarus  PTojewo- 
da  Cjrganorum  cum  suis  hominibus  in  nostris  tenis  existens  etc. 
W ułomkach  rozrzuconych  metryki  kor.  W historyi  d’ Ayder- 
ali-khan , Nabub  Bahader  (Paris  >783)  widzieć  można,  że 
małych  powiatów  rządcy,  Polgarów  maią  nazwisko.  Taki  sam 
tytuł  miał  cygański  wódz  1496  r.  w Węgrzech  iak  Groellman 
wyraża. 
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przemieszkiwania  w Węgrzech.  (89)  Błąd  iednego 
pisarza,  stał  się  błędem  wieku.  Cordowa  a zanim 
Groellman  (90)  wytknęli  tę  omyłkę. 

Za  Zygmunta  Augusta  ośmielili  się  cygani  na 
rozboie,  i napadali  w licznych  kupach;  pograniczny 
Szląsk  doświadczył  ich  rabunku,  (91)  a nawzaiem 
taż  sama  prowincya  miała  ich  w swoim  okręgu , na 
których  znowu  rząd  Polski  przysłał  skargi  do  Fer- 
dynanda Cesarza.  (92)  Przekładał  Ocieski  kanclerz 
aby  nawzaiem  tak  zCzecłi,  iako  i z Polski  wypędzić 
cyganów.  (93)  W Litwie  zakazało  prawo  brać  ich 
do  woyska.  (94)  W Polszczę  seym  1557  r.  wypę- 
dzić ich  nakazał.  (95)  Opierano  się  temu  rozkazowi, 
który  wszelako  ponowionym  został  w roku  1565. 
(96)  mimo  czego,  przechowywano  cyganów  wszę- 

(89)  Avevano  il  decreto  ciel  Re  di  Ungaria  che  era  Impe- 
ratorc.  Muratoń  Rerum  Jtalicarum  T.  XVIII.  ad  A.  1422. 

(90)  Błąd  ten  i ia  popełniłem  w dziele  o Lit.  i Pols. 
prawach,  idąc  za  powagą  Jonathana  Fischera , który  w T.  IV. 
p.  800  Ilandcls  Geschichte  von  Deutschland , dawnieysze  mylne 
podanie  w swoie  dzieło  przeniósł.  Speelman  w Glossarium 
p*  198.  mówi  tylko  o Paszportach  Sigismundi  Rcgis. 

(91)  pag.  203. 

(92)  O takie  rabunki  od  Ferdynanda  I.  zanoszone  były 
skargi,  iak  w kontynuacyi  Actorum  Regionem  widzieć  można. 

(93)  a 553  r.  11  Stycznia  także  listy  Przerębskiego  pod- 
kanclerzego z Wiednia  1 553  r.  29  Marca  i 18  Kwietnia  dono- 
szą, że  o złodzieystwa  i pożogi  około  Bedzynia  przez  cyganów 
Szląskich  czynione,  z Ministrami  Ferdynanda  mówił. 

(g4)  W danym  pro  Memoria  do  Wiednia  i55t  r.  19  Li- 
pca w punkcie  47* 

(g5)  Statut  Litt.  drugi  w Roz.  2. 

(96)  V.  L.  2.  p.  608. 
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dzie,  lubiono  ich  usługę,  a może  i muzykę  doktćn 
rey  mieszali  scenę,  z wychowanemi  niedźwiedziami: 
widowisko  które  nie  tylko  u nas,  ale  i w Anglii  (97) 
iak  świadczy  Erazm  z Roterdamu  wiele  ceniono. 
Dla  czego  seym  1578  r.  postanowił,  (98)  że  prze- 
chowuiący  cyganów , będzie  uważany  iak  ukry- 
waiący  wywołańców,  i w sadzie  każdemu  czynić 
o to  pozwolono.  Zaczęły  się  delacye  na  Podlasiu 
gdzie  naywięcey  było  pod  ów  czas  cyganów  kowa- 
lami. (99)  Seym  1607  r.  samowolney  delacyi  na 
Podlasiu  zakazał,  i starostom  wypędzenie  cyganów 
poruczył.  (100)  Za  panowania  Zygmunta  III.  gdy 
licznych  Wołochów  i Serbów  wypędzić  nakazano  * 
ponowiono  także  dawne  o cyganach  ustawy.  (101) 
Odtąd  władza  prawodawcza  zupełne  o nich  zacho- 
wywała milczenie,  zwłaszcza  gdy  przy  otwartych 
granicach,  wypędzenie  ich  było  niepodobne,  a 
z Węgier  mogli  ustawicznie  nachodzić;  cierpiano 
raczey,  iak  pozwolano  aby  cygani  mieli  zwierzchność, 
któreyby  szczególniey  podlegali.  Za  ościennym  przy- 
kładem Węgier,  stanowiono  dla  nich  zwierzchni- 
ków, których  królami  nazywano.  Za  Augusta  II. 
wydawane  były  takie  przywileie*  (102)  Rządca  czyli 

(97)  v-  L 2-  P-  691. 

(98)  Erazm  Roterclamczyk  in  Auagiis  p.  36i  pisze  o ulu- 
bieniu te'y  zabawy  w Anglii. 

(99)  V.  L.  2.  p.  972. 

(100)  Patrz  inslrukcyą  na  seyin  1601  i 1607  r.  woie-* 
wództwa  Podlaskiego. 

(101)  V.  L.  2.  p.  1 G 1 8 . 

(102)  1624  r.  V.  L.  3.  p.  468. 

II. 


11 
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król  cyganów,  miał  zupełną  nad  niemi  zwierzchność, 
i wydawał  do  nich  rozkazy.  W Litwie  przyswoili 
sobie  Radziwiłłowie  równe  Prawo  mianowania  ta- 
kiego króla,  mieysce  iego  przemieszkiwania  było 
miasto  Mir  w woiewództwie  Nowogrodzkiem.  Ostatni 
król  Marcinkiewicz  dopiero  przed  dwudziestą  laty 
umarł.  Krause  miał  wiadomość  że  w Kurlandyi 
nayduią  się  ieszcze  królowie  cyganów,  z pomiędzy 
własnego  ich  narodu  wybieram. 

Komissya  policyi  w r.  1791.  nakazała,  aby  cy- 
gani koniecznie  poprzestali  tułackiego  życia,  i we 
wsiach  osiadali.  (103)  Kommissye  woiewódzkie  za- 
trudniały się  wykonaniem  tey  ustawy,  równie  iak 
intendenci  miast.  W krótkim  czasie  oddali  rodzice 
cygańscy,  zdobrey  swey  woli  kilkanaście  dzieci  do 
szkółek,  kiedy  ich  współbracia  w Węgrach  to  do- 
brodzieystwo  rządu,  za  tak  wielkie  poczytywali  nie- 
szczęście, iż  go  niektórzy  przeżyć  nie  chcieli.  (101) 
W południowych  prowincyach  Polski  i w Litwie 
osiadło  po  wsiach  około  150  familii  cygańskich.  (105) 

(ro3)  W aktach  metryki  koron,  w sygillach  II  Augusta 
1792  r.  Urząd  króle wstwa  cygańskiego  post  fata  Urżulickiego 
Jakubowi  Trzcińskiemu  confertur  3 Mar.  1731  r.  Takiż  przy- 
wiley  po  śmierci  Trzcińskiego  Franciszkowi  Bogusławskiemu. 

(104)  Uniwersał  iest  1791  r.  29  Grudnia  dano  im  czas 
iednego  roku  po  którym  mieli  hydź  uważani  za  włóczęgów, 
zachęcono  zaś  niższe  urzędowe  władze,  aby  ich  usiedlenie 
ułatwiały. 

(105)  Jeden  cygan  z rozpaczy  że  iego  dziecie  miało  hydź 
w szkołach,  głowę  dobrowolnie  w ogień  włożył,  i tak  życie 
skończył.  Patrz  Groellmana  tyle  razy  przywiedzione  dzieła. 


— 83  — 


Kommissya  cywilno-woyskowa  Kijowska  doniosła,  że 
ci  ludzie  zapewnieni  od  rządu , iż  osiadając  po  wsiach 
nie  stracą  wolności  osobistey,  i nie  będą  poddane- 
mi,  okazali  w tey  mierze  swoią  radość,  a nawet 
z ochotą  w kilku  miejscach  dobrowolnie  osiedli, 
osobliwie  zaś  po  małych  miasteczkach  coraz  liczniej- 
sze  zaczynali  mieć  trwałe  siedliska.  (106) 


§ 4.  CZYLI  CYGANI  MIELI  W POLSZCZĘ  ODDZIELNE  MIĘ- 
DZY SOBĄ.  PRAWA,  LUB  PORZĄDKOWE  ZWYCZAIE. 

Lud  oboiętny  na  religią  którą  wyznaie,  na  wła- 
dzę którey  podlega,  na  słoty  i upały  których  do- 
świadcza, nie  może  mieć  wiele  praw  i zwyczaiów 
umownych,  bo  ich  nie  potrzebnie.  Cygan  zacho- 
wuie  taką  religią,  iaką  zastaie  w mieyscu  gdzie  się 
na  czas  zatrzyma,  przemienia  ią  podług  wypadków, 
z odmianą  mieysca;  zaczem  nie  widzi  potrzeby  wy- 
obrażeń w tey  materyi , którą  każdy  inny  śmiertel- 
ny zdaie  się  chcieć  albo  zgłębić  , albo  wierzyć. 

Wychodząc  cygani  z Indyi  mogli  mieć  słabe  wy- 
obrażenie o prawach  pierwszey  oyczyzny,  które  tak 
długo  były  taiemnicą;  (107)  lecz  tułaiąc  się  po  ob- 
cych kraiach,  tracili  pewnie  ich  pamięć,  a ieżeli 
pierwsi  przodkowie  z otrzymanych  wyroków  w wła- 
snej niegdyś  ziemi  poznawać  ie  mogli,  zapewne  wy- 
razy w ustach  gminu,  w dziełach  niektórych  pisa? 

(106)  Do  dnia  i Czerwca  1792  r.  Ten  wypis  byT  zro- 
biony z urzędowych  rapportów. 

(107)  Rapport  20  Kwietnia  1792  r. 
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rzów  o cygańskiey  wierze,  (108)  o cygańskim  prawie, 
(109)  o cygańskich  świadectwach  (110)  zdaie  się 
bydź  bardziey  obelgą,  niż  dowodem  o iestestwie  ta- 
kowych ustaw.  Wziąwszy  iednak  xięgę  praw  Indyi. 
skich  (111)  i pytaiąc  się  z trafnością  cyganów  którzy 
z wielką  ostrożnością  ukrywać  lubią,  cokolwiek  do 
ich  obyczaiów  stosować  się  może,  da  się  dostrzedz 
widoczna  zgodność  ich  opinii,  z ustawami  pierwszey 
oyczyzny,  które  dotąd  ieszcze  w Indyach  rozkazuią. 
Tak  syn  oddzielony  od  oyca,  nie  bierze  po  nim 

(108)  Ktokolwiek  z niższey  klassy  odważyłby  się  czy  tac  lub 
bydź  przytomne'!!!  czytaniu  ksiąg  świętych  zwanych , V edas  i 
Szasterj  urząd  każe  gotować  gorzką  oliwę  i wleie  w uszy  sły- 
szącego i zalepi  j a ieżeii  zaś  Sudras  (z  podłey  klassy)  nauczy 
się  Vedas  i Szastry , śmiercią  ma  bydź  karany.  Section  VII. 
p.  297.  sąd  i rządy  były  zachowane  wyższym  klassom.  Wszy- 
stkie starania  o wydanie  zbioru  tych  praw,  które  z ustaw  rcli- 
giynyeh  i z podzielonych  opinii  celnicy  szych  4 prawników  się 
składaią,  były  długo  bezskuteczne.  Dopie'ro  1773  r.  w Maju 
w zamku  Wiliams  w Kalkucie  zebrani  Braminowie,  za  usilne'm 
staraniem  sławnego  Ilastingsa , wydali  ten  zbiór  w ięzyku  Sam- 
skryckim,  przetłómaczony  był  zaraz  po  Persku,  Ilalcad  prze- 
łożył po  Angielsku  a pod  tytułem:  Codę  des  Gentoux  o u Re- 
glem en  ts  des  Brames.  1778  r.  w Paryżu  in  4to  wydrukowane. 
O bezskutecznym  staraniu  pierwey  użytym  do  odkrycia  tych 
ksiąg  patrz,  Rainala  U istoiie  Philosophique  du  Commerce  dc 
deux  Indes  4780.  Geneve  T.  I.  p.  67. 

(109)  W kazaniach  Jana  z Przeorska  drukowanych  1693 
r.  p.  181. 

(110)  Przysłowie  iest dawne,  że  przyswoienie  rzeczy  złem 
prawem  iest  wzięcie  prawem  eygańskiem.  Równie  iest  przy- 
słowie cygan  swemi  dziećmi  się  świadczy. 

(i  11)  Codę  des  Gentoux. 
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spadku,  tylko  te  dzieci  które  się  od  niego  nie  oddzie- 
liły, a to  w tym  przypadku,  ieżeli  maiątek  iest  cały 
oycowski  a nie  zostawiony  od  dziada;  (112)  córki  po 
matce,  synowie  po  oycu  dziedziczą  (113)  zapewne 
rzadki  iest  przypadek  dziedziczenia  sukcessyi  u cy- 
ganów, bo  rodzice  nie  zostawuią  dzieciom  innego 
po  sobie  spadku,  nad  lenistwo  i nędzę.  Wszelako 
iakikolwiek  zostaie  maiątek  po  rodzicach,  prawidła 
o których  tu  mówimy,  wiernie  są  zachowanemi 
przez  dzieci.  Podział  kradzionych  rzeczy  między 
wspólnikami  zdobyczy,  i oddawanie  części  starsze- 
mu, którego  zwano  w Polszczę  królem  (iak  o tym 
wyżey  mówiliśmy)  ma  swoie  przepisy  (114)  starsi 
ich  wiedzą  o złodzieystwach,  bo  urzędnicy  Choyke - 
dar  (115)  byli  na  ten  koniec  postanowieni,  i w 
naszym  nawet  kraiu  mieli  swych  zastępczych  dozor- 
ców. Obowiązek  nagrodzenia  cyganowi,  który  stra- 
cił u sądu  rzecz  wspólnie  kradzioną,  lub  opłacić  się 
musiał,  maią  oni  za  świętą  powinność.  (116)  Ra- 

(112)  P.  97. 

(n3)  p.  49. 

(n4)  V oila  le  partage  qu  o b serpent  les  Voleurs , si  quel- 
ques  volcurs  par  ordre  ou  a V aide  du  Magistrat  ont  commis  les 
depredations  dans  une  autre  Prooince  et  en  ont  apporte  du  bu - 
tin,  le  Magistrat  recevra  un  sixieme  du  tout , s’ils  ont  agi  sans 
Vaide  du  Magistrat , ils  donneront  au  Magistrat  un  dixieme 
pour  sa  part  et  leur  chef  aura  quatre  parts ; du  reste  celui 
entre  cux  qui  est  habile  au  pillage  en  aura  trois , celui  qui 
est  tres  fort  et  tres  robuste  en  aura  deux  et  les  autrcs  en  recc - 
vront  chaquf  un  une.  p.  1 55-1 5 6. 

(n5)  p.  261. 

(u6)  p.  i56. 
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tuią  oddanego  do  sądu  współbrata,  (117)  drzew 
owocowych  nie  wycinaią,  i twierdzą  że  takowa  szko- 
da przez  kogokolwiek  popełniona,  iest  grzechem. 
(118)  O kraiu  z którego  wyszli  mówią:  że  bardzo 
w nim  iest  gorąco,  że  tam  byli  panowie  podpano- 
wie  i cygani  (11 9)  pomiędzy  sobą  szanuią  własność 
iakimkolwiek  sposobem  nabytą,  siebie  nazywaią  na- 
rodem, innym  właściwe  od  szczególnych  znaków 
daią  nazwiska:  tak  Polaków  od  uciętych  włosów 
nazywaią  Czyndo-ballo. 

(117)  Tamże. 

(118)  p.  292. 

(119)  Patrz  ten  kodex  i inne  dzieła  o Indiach*  Tam  są 
opisy  szczególnych  Kast  przeys'cie  z ledney  do  drugie'y  iest  iak 
naysurowiey  zakazane. 
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III:  o tatarach. 


§ 1.  JAK  I KIEDY  TATAROWIE  ZAKŁADAĆ  U NAS 
ZACZĘLI  OSADY? 

Tatarów  ród  początkowy,  pochód  i rozgałęzienie 
opisał  słaby  potomek  możnego  Gengiskana.  (1)  Dzieie 
Chińskie  (2)  rzuciły  promień  światła  na  pokolenia 
zdobywców,  którzy  pustoszyć  nie  panować  umieli. 
Chińczykowie  nadali  im  podług  wszystkiego  podo- 
bieństwa imię  ^3)  wszystkim  sąsiadom  tego  państwa 

(1)  Abul-Gazi  Bajadur-kan  llistoire  Genealogique  des  Tar- 
tares  umarł  i653  r.  autor,  drukowane  w Leydzie  '726  r. 

(2)  Cokolwiek  tylko  dzieie  Chińskie  o Mongołach  zawie- 
raią  wyiąf  X.  Gaubil  z historii  De  la  Dynastie  des  Mongoles. 
Pochwala  tego  szanownego  zbieracza  w XXXI  Tomie  Lettres 
ciuicuses  et  edifiantes  umieszczona , powtórzona  iest  w skro- 
mnym wyrazie  Deguignes,  iż  do  pracy  iego  nie  ma  co  dodać. 

(3)  Jest  w prawdzie  u Jakutów  Bóg,  który  się  nazywa 
Tatar,  i od  niego  to  imię  niektórzy  chcą  wyprowadzić.  Nasz 
Długosz  na  karcie  673.  z wielu  innemi  dzieli  ten  błąd,  że 
ich  imię  od  rzeki  Tartara  wyprowadza,  Chińczykowie  każde- 
mu sąsiadowi  daią  imię  Tata-Ta-dse , iak  Gaubil  p.  20.  p.  73. 
a za  nim  Schlotzer  Allgcmeine  Nordischc  Gcschichte  p.  Ą26. 
uważa. 
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wspólne,  a od  Arabów  i Persów  nieznane.  Obcy 
ten  był  naród  Tatarów  Europie,  póki  ich  zwycię- 
stwa i klęski,  trzeci  raz  tey  części  świata  napływ 
hord  Azyatyckich  (4j  nie  uczyniły  długo  pamiętnym. 
Dżengis-kan  czyli  Gengis-kan  wstrząsł  całą  niemal 
Azyą  i większą  iey  część  zdobył.  W tenczas,  i oręż 
iego  wodzów  Ruskie  dotknął  kraie.  (5)  Za  pano- 
wania Bolesława  Wstydliwego  zagony  Tatarów  opar- 
ły się  o sam  Kraków,  zwycięstwo  Włodzimierza 
woiewody  Krakowskiego  pod  Turskiem,  które  równie 
i bistorya  Chińska  zaświadcza , (6)  przeważone  było 
następną  naszych  klęską.  Jeszcze  trwa  w uściech 
gminu  pamięć  krwawey  woysk  drogi  Batukana  (7) 
koło  Iłży.  Wróciły  się  te  naiezdnicze  tłumy  do 
stepów  Azyatyckich,  posłowie  od  Papieża,  od  Lu- 
dwika IX.  a w liczbie  podróżnych  urzędników  i nasz 
Polak  Benedykt  (8)  odwiedzili  władców  tego  potę- 

(4)  Trzy  wielkie  napływy  hord  Azyatyckich  rachuią  się 
iszy  Hunnów,  2gi  Awarów,  3ci  Tatarów. 

(5)  Długosz,  Kromer,  i inni  pisarze  Polscy,  kładą  epo- 
kę wtargnięcia  Mogołów,  Tatarów  1212  r.  De  Guignes  wT. 
III.  historyi  Hunnów,  kładnie  tę  epokę  1223  r. 

(6)  Deguignes  i Gaubil  zaświadczają,  że  w historii  Chiń- 
skiey  nazywa  się  to  mieysce  Tulisco. 

(7)  Długosz  na  karcie  672.  kiedy  byłem  w tych  miey- 
scach,  ieszcze  gmin  wspominał  o drodze  Batego,  i o iego  okru- 
cieństwach. Sprawiedliwie  mówi  Naruszewicz  w Tomie  IV.  hi- 
storii pag.  5o6.  że  choć  sam  Batu  nie  był , od  iego  imienia 
iak  nayw'yższego  wodza,  ta  krwawa  droga  wzięła  swe  nazwisko. 

(8)  Voyages  da  moycn  age  od  kilku  są  wydane;  ia  używam 
edycyi  Bergerona.  Te  opisy  podróży  Ascclina,  Plan  Carpina 
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znego  ludu.  » Europa  aż  do  czasu  Tamerlana  zapo* 
mniała  o boiaźni  tych  naieźdców.  Polska  i Litwa 
przez  zaięcie  od  nich  Krymu  (9)  niebespiecznych 
często,  użytecznych  rzadko,  a niespokoynych  prawie 
zawsze  miała  sąsiadów. » Gedymina  W.  xięcia  Li- 
tewskiego i iego  syna  Olgierda  wyprawa  do  Krymu, 
dały  twierdzom  i okopom  nazwiska  tych  xiążąt  w 
tey  krainie,  (10)  a kiedy  naiazdy  Tatarów  okru- 
cieństwa pamiątki  do  dni  naszych  zostawiły,  (11) 
kiedy  ustawne  ludzi  naszych  wyprowadzania  w Jas- 
syr,  było  rzeczą  zwyczayną,  niepodobieństwem  iest 
mniemać,  aby  i nasi  przodkowie  ieńców  Takarskich 
do  naszey  nie  sprowadzili  ziemi,  iak  brańców  wo- 
iennych,  których  iak  niewoiney  używano  czeladzi; 
i to  była  zapewne  pierwsza  u nas  osada  Tatarów. 

Timur,  pod  różnemi  znany  imionami,  który  do- 
szedł zwycięzkiem  woyskiem  do  Gangesu,  a Baiaze- 

Rubrykiusa  są  niezmiernie  ważne  dla  odkrycia  obyczaiów  i sta- 
nu cywilizacyi  tych  narodów. 

(9)  Roku  1237.  cokolwiek  mamy  o Krymie  niezmiernie 
pracowicie  są  zebrane  wiadomości  w dziele  uczonym  i ważnym 
Hisloire  de  la  Tauride  par  Siestrzenczewicz  Metropolitan,  uni - 
que  de  1’Eglise  catholique  en  Russie  Brunsvic  1800. 

(10)  Appcllantur  enim  ibi  quidam  Gedimini  ac  Witolda  ni 
vallcsf  colli,  putei , pontes , vice , fossoc  et  mccnia  c tc.  Michalonis 
Litvani  Epitome  fragminis  8vi  ed.  Basiliensis  1 G 1 5 . in  Zjto 
pag.  29. 

(11)  Pod  Włodzimierzem,  rozkopuiąc  mogiły  znayduią 
sic  w znaczney  liczbie  głowy  ludzkie,  kilką  gwoźdźmi  przebi- 
iane ; z podania  ciągłego  wiemy,  że  wtem  inieyscu  była  bitwa 
z Tatarami,  głowy  zlewni  gwoździami  są  w moiey  bibliotece. 

II.  12 
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ta  II.  w Natolii  pokonał,  i ieńcem  uczynił,  które- 
mu wschód  zdziwiony,  nadaie  wielkiego  imię  (12) 
a świadectwa  o iego  zbrodniach  usuwa,  (13)  miał 
Witolda  wielkiego  xiążęcia  nieprzyiacielem. 

Urus-kan  z Toetamisz-kanem  władcą  Tartaryi 
Kipczackiey  był  w woynie.  Pokonany  Toetamisz 
uciekł  do  Tamerlana.  Za  iego  pomocą  osiadł  tron 
w 1376  r.  (14)  Przeniewierzył  się  dobroczyńcy.  Toe- 
tamisz z woyskiem  tak  licznym  (iak  w sposobie  ory- 
entalnem  mówi  sam  Tamerlan)  iak  szarańca  (15)  i 
mrówki  zbity,  uciekł  i woysko  zostawił  wiatrowi  zni- 
szczenia, (16)  szukał  nieszczęśliwy  pomocy  w Litwie, 
woiowny  Witold  ią  udzielił.  Przegrał  choć  posił- 
kowany powtórnie  bitwę  Toetamisz  i państwo  utracił. 

Przeszedł  Witold  z woyskiem  Wołgę  1 395  r.  (17) 
zwyciężył,  poymał  ieńce,  część  odesłał  do  Wła- 
dysława Jagiełły  brata,  familie  liczne  osadził  nad 
Wakką  rzeką  w Litwie  i bespieczne  wyznanie  wiary 
upewnił.  ^18)  Przeciwnego  losu  doświadczył  Witold 

(12)  Szereffledin  iest  chwalcą  Timura  iak  wschodni  pisa- 
rze o nim  mówią,  patrz  Herbellota  Bibliote(jue  Orientale  prze- 
kład institucyi  Tamerlana  po  angielsku  i po  francuzku , akta 
poselstwa  Kastylskiego  do  Tamerlana  przez  Claviio. 

(13)  Arab-Szach  zmarły  i45o  r.  pisał  historyą  Tamer- 
lana, pisał  co  tylko  może  nienawiść',  przeciwko  Tamerlanowi. 
Tych  obydwóch  pisarzów  potrzeba  stosować'  aby  doyśc  prawdy. 

(i  4)  Instituts  de  Tamerlan  p.  235.  Deguigues  i inni. 

(45)  Instituts  pag.  2,4t.  iest  to  wyraz  oryentalny. 

(16)  Ibid.  pag.  245. 

(17)  Patrz  Deguigues,  i naszych  pisarzów. 

(18)  Deguignes  dodaie,  ze  niektórzy  twierdzą  iż  na  po- 
moc przeciwko  Krzyżakom  byli  wezwani. 
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w powtórney  na  Tatarów  1398  r.  wyprawie.  (19) 
Milczenie  o pierwszym  Witolda  zwycięstwie,  a pó- 
źnieyszey  przegraney  bitwie,  Tamerlan  w instytucy- 
ach  (20)  które  podał,  zachowuie,  bądź  dla  tego 
że  bitwy  Witolda  były  z namiestnikami  Tamerlana, 
bądź  że  instytucye  są  bardziey  nauką  dla  następców, 
niż  dziennikiem  spraw  tego  wielkiego  człowieka.  (21) 
Umarł  Tamerlan,  (22)  dziedzice  iego  państwa,  nie 
byli  dziedzicami  iego  wielkości.  (23)  Już  w 1412  r. 
w Budzie  stolicy  Węgier,  ieden  z Hanów  Tatarskich 
wieczną  Jagielle  pomoc  dość  uniżenie  ofiarował.  (24) 
Edygerey  Zawolżański  Han  (25)  niszczył  część  po- 
łudniową Litwy,  i z Krzyżakami  wspólnie  walczył 
przeciwko  Witoldowi.  Jeńce  przez  Witolda  z iego 
woyska  wzięci,  pomnożyli  liczbę  osadników.  Zela- 


(19)  Obszerniey  wyłożył  przełożenia  Jadwigi  królowey  i 
Polaków,  skłaniania  się  Tatarów  do  pokoui,  wzgardę  uczy- 
nionego przełożenia  pokoiu  i nastąpioną  klęskę,  Kojałowicz 
skróciciel  Stryikowskiego  Historia?  Lityaniae  edit  Antverp:  1669 
r.  p.  1 i i 66.  patrz  także  Stryikowskiego  p.  48i. 

(20)  Timur  zostawił  po  sobie  uaukę  dla  następców  swo- 
ich. O prawdziwości  tego  dzieła,  patrz  uczonego  Dary  list 
2Ó  8bra  1776  w przedmowie  do  przekładu  francuskiego.  In- 
stituts  politiques  et  Militaires  de  Tamerlan  du  Persan  par  Lan- 
gles  1787.  Paris  p.  i3.  Pierwey  ieszcze  z arabskiego  zniektó- 
remi  różnicami  wydrukowano  w Oxforcie  1783  r. 

(21)  Ma  ieszcze  zuaydowac' się  w wschodnich  bibliotekach: 
życie  Timura,  przez  niego  pisane  iak  Dary  zapewnia. 

(22)  Roku  t4o5. 

(23)  Deguignes,  Abbul-gazi  i SiesLrzeńcewicza. 

(s4)  Stryjkowski  pag.  5o8. 

(s5)  Stryikowski  i inni. 
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dny  Han  Zawolski  umarł  w 1419  r.  Synowie  spór 
między  sobą  wiedli.  Witold  dał  pomoc  Tachtame- 
sowi,  ten  pokonany  życie  utracił.  Jeremferden 
ogłoszony  Hanem  w Wilnie,  prowadzony  od  Radzi- 
wiłła marszałka,  osiadł  w stolicy  państwa,  i wierny 
był  Litwie.  Równie  Edygiereyiuz  Han  Perekopski 
przestawszy  bydź  nieprzyiacielem,  w winney  zacho- 
wywał się  uległości.  Mniey  szczęśliwym,  ale  gor- 
liwością naznaczonym  wierszem,  wywoływał  Stryj- 
howshi  cienie  Witohia  (26)  kiedy  o tych  chwalnych 
dla  Litwy  wypadkach  rzecz  czynił.  Odtąd  przez 
długi  czasu  przeciąg,  Wilno  było  mieyscem  wycho- 
wania, niektórych  xiążąt  schronieniem,  a nawet  wię- 
zieniem nieszczęśliwych  Tatarów.  W Trokach  uro- 
dził się  Hadiy-Dewlet-Gherai  przodek  rodu,  który 
tak  długo  panował  w Taurydzie,  (27)  upadło  za 
niego  królestwo  Kipczaku.  Władna  Witolda  ręka 
umieściła  go  na  tronie  Taurydy,  (28)  zrzucony  z tronu 
znalazł  pomoc  Litwy,  wrócił  się  do  rządów  państwa 
i ciągle  był  Litwie  wiernym.  Kiedy  Sed-A.chmet 
Zawolżariski  Han  wpadł  do  Podolskich  dzierżaw, 
za  pomocą  Ghereja  pokonany,  odmieniał  tylko  w 
Kijowie  i Kownie  więzienia.  Wspólnicy  iego  losu 

(26)  P.  5i8.  Dobrowolnie  służyli  nie  za  upominki, 

Nie  dawał  im  nic  Witold  poniewoli  zskrzynki. 

Dziś  nie  służą:  w żdy  gwałtem  wyciągaią  płaty, 

O Witoldzie!  by  ty  wstał  dziś  z swoiemi  laty. 

(27)  Siestrzeńczewicz  i inni  pisarze. 

(28)  Oprócz  świadectw  historyi  mamy  wspomnienia  w u- 
mowach  Kazimierza  Jagiellończyka,  które  się  w metryce  Litt * 
znayduią,  umowa  nawet  Witolda  była  w archiwum  Nieświeskim. 
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znaleźli  u nas  swoich  ziomków,  a otrzymali  różne 
grunta  w nadaniu.  Umarł  Gheray  1467  r.  zasłu- 
żywszy na  sprawiedliwa  pochwałę,  którą  w naszych 
dniach  uczony  arcybiskup  a nasz  rodak  iego  poświę- 
cił pamięci.  (29)  Hayder  i Mendligherey  następcy 
szanowali  władzę  królów  Polskich,  iak  xiążąt  Li- 
tewskich, (30)  choć  pierwszy  wyznawał  wyższość 
Kazimierza  Jagiellończyka  w pismach  urzędowych, 
a niszczył  Podole.  Drugi  więcey  pustoszył,  niż  po- 
magał. Odmieniła  Tauryka  zwierzchniego  pana  w 
1478  r.  Turecki  Han  stał  się  panem  Krymu.  (31) 
Medligher  nieprzyiaciel  własnego  narodu , braci  swo- 
ich, nie  umiał  cenić  sprawiedliwości  Kazimierza,  iż 
iego  braciom  zbiegłym  nie  dał  żądaney  przez  nich 
pomocy.  Achmet-Kan  Zawołżański  wszedł  w zwią- 
zki przeciw  Rossyi,  i Mengli-Ghereiowi  z Polską. 
Stanął  w mieyscu  i w czasie  oznaczonym,  Polacy 
pod  rządem  Ałexandra  króla  obiecywali  posiłki,  zo- 
stawiony Achmet  losowi,  zwyciężonym  został  od 
Mendli-Ghereja,  schronił  się  do  Kijowa.  Odpro- 
wadzony do  Wilna,  grzeczną  znalazł  niewolę. 

Mendli-  Gherey  obiecywał  koniec  pustoszeń,  po- 
czątek trwałey  przyiaźni,  ieśli  Achmet  wydanym 
mu  będzie.  Nieszczęśliwy  chciał  uciekać,  przytrzy- 
many za  radą  Glińskiego  zdraycy  własney  oyczyzny, 
na  wieczne  skazany  do  Kowna  więzienie,  ięki  o 


(29)  Siestrzeńczewicz  pag.  208  i 209. 

(30)  Patrz  akta  metryki  Litewskiej. 

(31)  Umowa  z Maehometem  II.  iest  wypisana  u Siestrzeń- 
czewicza  pag.  21^.  i na  dalszych  kartach. 
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zemstę  do  nieba  skutecznie  odnosił,  (32)  inni  iego 
dworacy,  w różne  dostali  się  woiewództwa.  Pierwsze 
osady  zaprowadzone  przez  Witolda  wielkiego,  prze- 
trwały wieki,  a osady  znaglone  przez  poziomą  sła- 
bość Alexandra  wygasły.  Dalsze  dzieie  o związkach 
naszego  narodu  z Tatarami  zagranicznemi , do  przed- 
miotu o którem  piszemy  są  obce.  W ustawnych 
walkach  będący  Polacy  z Tatarami  wziętych  ieńców, 
w królewskich  i szlacheckich  włościach  umieszczali. 
Jeszcze  w Ostrogu  iest  iedno  przedmieście,  które 
nosi  ulicy  Tatarskiey  imię.  Inwentarze  XVI  i XVII 
wieku  południowych  woiewództw  zaświadczaią,  tych 
brańców  woiennych  zatrudniaiących  się  rolniczą  pra- 
cą u nas  bytność.  Konstytucya  1659  r.  mówi  o Ta. 
tarach  Wołyńskich.  Pomału  zmieniali  wiarę  i na- 
zwiska i wśród  familii  ludu  zgasły  te  pamiątki  ob- 
cego woiownika,  który  znękany  przeciwnem  losem, 
miecz  przekowywać  musiał  na  rolnicze  narzędzia,  nie- 
zostały  więc  u nas  Osady  Tatarskie  jak  w Litwie. 

Wieści  rozniesione  za  Augusta  III.  przeosadnie- 
nia  wspólników  losu  Amursana  (33)  do  naszego  kraiu 


(32)  Listy  Mendli-Ghereja  są  w metryce  Litt.  i w aktach 
Lowskiego  kanclerza.  Mowa  Achmeta  w Radomiu  i KoTajo- 
wiczu  na  tar.  3o3.  Ten  pisarz  tak  kończy  o nim  na  kar.  3o6. 
Destitutus  omni  ope  /tumana  Tachmates , ad  supcros  vota  vcr- 
tit  ut  per  eos  ipsos  vindicarent  injuriam , m quorum  graham 
inferetur.  Jak  ta  zbrodnia  polityczna  użyteczną  nawet  nie 
była  , patrz  Siestrzcńczewicza  pag.  228. 

(33)  Amursan  by  t xiązeciem  Sangorskirn,  kałmyków  z po- 
mocą Chińskiego  cesarza , przeciwnika  swego  pokonat , lecz 
późnie'y  Chińskie  naicżdzaT  kraie , za  wielkiego  poczytany  nie- 
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na  mocne  nalegania  cesarza  Chińskiego  (34)  należą  do 
tych  baiek,  które  wiednym  dniu  iawią  się  i nikną,  maią 
pozór  prawdy  u letkowiernych  a fałszu  noszą  cechę. 


§ 2.  JAKIEGO  LOSU  DOŚWIADCZALI  U NAS  TATARZY. 

Witold  przenosząc  Tatarów  do  nowych  osad, 
dał  im  ziemię  , pozwolił  im  Machometa  wyznawać 
wiarę,  a szczególniey  ubezpieczył  dla  nowych  osa- 
dników opiekę  rządu  i prawa.  Wspaniałe  y prosto- 
cie umieli  Tatarzy  Witolda  pamięci  tłumaczyć  wdzię- 
czność, kiedy  w prośbie  do  Zygmunta  1.  1 5 1 9 roku 
podaney  tak  się  tłómaczą  : 

»Nie  mamy  sławney  pamięci  Witolda,  on  nam  nie 
»kazał  zapomnieć  o proroku,  a my  do  świętych  mieysc 
»oczy  obracaiąc,  tak  iego  Imię  powtarzaliśmy,  iak 
»naszych  kalifów.  Na  szable  nasze  przysięgliśmy,  że 

przyjaciela  w r.  1757.  na  ospę  w Rossyiskim  krain  schroniwszy 
się  umarł,  z nim  się  skończyło  Sangorskich  kałmyków  pano- 
wanie. Szczegóły  ważne  dla  historyi  wschodnio-północney  są 
zawarte  w urzędowym  doniesieniu,  które  dwór  Rossy iski  w 
17G1  r.  ogłosił. 

(34)  Dwór  Pekingski  z pogranicznemi  rządcami  Rossyiskie- 
mi  i z samym  dworem  Petersburskim,  o niedawanie  pomocy 
temu  naiezdnikowi , i wydanie  onego  urzędowną  miał  korre- 
spondencyą;  w Pekinie  żądano  aby  Rossya  do  pogranicznego 
sobie  kraiu  tych  ludzi  przeniosła  ; przynaymnie'y  Jezuici  w roku 
1755.  o le'm  do  Rzymu  pisali.  Pograniczny  kray  była  Polska. 
Tatarzy  iuż  tu  mieli  osady;  z tych  dwóch  twierdzeń  zrobiono 
wniosek:  że  ta  kolonia  Tatarska  przeydzie  do  nas,  znalazłem 
nawet  kopią  zmyśloną  listu  cesarza  Chińskiego  do  Augusta  III. 
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»kochamy  Litwinów,  kie(Jy  w woynie  mieli  nas  za 
»ieńce,  a wstępuiącym  na  tę  ziemię  powiedzieli,  że 
»ten  piasek,  ta  woda  , i te  drzewa  są  nam  wspólne, 
»nasze  dzieci  wiedzą  o nim,  a nad  słonemi  ieziorami 
» (w  Krymie)  i wKipczaku  wiedzą  że  my  w waszym  kra- 
»iu  nie  iesteśmy  cudzoziemcami.))  (35).  Użyci  dopeł- 
niali obowiązki  żołnierzy  za  Kazimierza  Jagiellończyka 
w woynie  Pruskiey,  we  wszystkich  napadach  Tatarskich 
nigdy  z swoią  bracią  nie  łączyli  sic  i owszem  przeciw 
nim  walczyli.  Czytałem  odpowiedzi  Tatarów  Lite- 
»wskich  1 508  roku  rabuiącym  Tatarom  »Ani  Bóg,  ani 
»prorok,  nie  każą  wam  rabować , i nam  być  niewdzię- 
»cznemi,  my  was  mamy  za  rabusiów  a naszą  szablą  was 
wpokonywaiąc,  zabiiamy  hultaiów  nie  braci  naszych. 
» Siedźcie  za  Wołgą,  póki  inne  hordy  was  nie  wy- 
»pędzą.  My  koło  Waki  (rzeki  noszącey  to  nazwisko) 
»będziemy  krew  naszą  przelewać  za  naszych  Litwinów 
»co  nas  maią  za  braci»  (30).  Za  Zygmunta  I.  staro- 
stowie zaczęli  osady  Tatarskie  uciskać.  Ośmielano 
się  brać  kunice  (37)  od  córek  Mirzów  czyli  znaczniey- 
szych  Tatarów.  Zgromił  król  taki  postępek  (38) 
Mikołay  Radziwiłł  i Chodkiewicz  (39)  zaświadczyli 
przed  Zygmuntem  Augustem  męstwo  Tatarów.  Kiedy 

(35)  W plikach  metryki  Litew.  znayduiące  się. 

(36)  Między  papierami,  które  w metryce  koron,  leżały  i 
icszcze  z regestrowanemi  nic  były. 

(67)  Kunica  nazywała  sic  opłata  od  póyścia  za  mąż:  patrz 
■w  dziele  o Litt.  i Polskich  prawach  obszerny  artykuł. 

(38)  W księdze  3o  metryki  Litt.  1 53^y  r.  Reskrypt  do 
-woiewody  Trockiego  w oryginale  na  kar.  62. 

(39)  W listach  do  tego  króla  pisanych. 
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w czasie  ziednoczenia  Litwy  z Koroną  1569  roku 
wszelkie  dawnieysze  nadania  ubezpieczono  , dobra 
Tatarom  dane  tern  samem  zostały  wieczyste  przy 
tym  narodzie. 

Mężny  Stefan,  świadek  odwagi  Tatarów,  nagradzał 
ich  cnotę  (40).  Za  Zygmunta  III.  zle zrozumiana  gor- 
liwość wylęgała  się  wśród  zwalisk  rządowej  budowy, 
nagradzano  posła  wysłanego  do  Tatarskiej  hordy,  iż 
usunął  zwyczay  klęczenia  posłów  przed  Hanami  w 
Krymie  (41)  a Tatarów  u nas  będących  i używanych 
skutecznie  w woynie  przeciw  Szwedom  (42;  uciążać 
zaczęto.  Naprzód  statut  Litewski  trzeci  (43)  zaka- 
zał Tatarom  bydź  urzędnikami  (44)  w wielu  iednak 
względach  utrzymywał  ich  swobody.  (45)  W 1609  r. 

(4«)  Przez  różne  szczególne  przywileia. 

(41)  Przywiley  ten  1612  r.  w xiędze  metryki  koron,  pod 
liczbą  4 54  znayduiący  się,  niezmierne  zasługi  tego  sekretarza 
królewstwa  a posła  narodu  wyliczaj  zgoła  że  piszący  przywi- 
ley , z tego  człowieka  o którym  akta  i historya  milczą,  zrobił’ 
nayzasłużeńszym  w narodzie.  1.  On  wyiednał  że  posłowie 
Polscy  nie  klęczą  przed  Hanami  Krymskiemi.  2.  Ze  Han  od- 
stąpił pretensyi  do  ziem  Polskich  aż  do  Sokala.  3.  Że  czar- 
ne morze  iest  granicą  Polski. 

(42)  Urzedowne  doniesienia  Zygmuntowi  III.  przez  Jana 
Karola  Chodkiewicza  wiatach  i6o3  i 1604.  szczególniej  Nro  12 
i Nro  4^.  wmoie'y  bibliotece  zbioru  oryginałów  pod  tytułem: 
woyna  Inflantska. 

(43)  Rozdział  IX.  artykuł  12. 

(44)  Mirzowie,  ułani,  uważani  bydź  maią  iak  ludzie  sta- 
nu szlacheckiego.  Patrz  tenże  statut  prawa  roku  1616  1620 
i 1617.  w Voluminach  Legum. 

(45)  1616  i 1617  r. 

II. 
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zaczęto  przeciwko  Tatarom  prześladowanie*  Oskar- 
żono ich  żony  o czary.  Znaleziono  u wielu  pieniądze  na 
których  napisy  będące,  gdy  ani  znayduiący  ani  po- 
siadacz nie  mógł  przeczytać  (o  czem  w paragrafie  IV. 
tego  rozdziału  mówimy)  nazwano  ie  zakładem  przy- 
mierza czarta.  Kilka  ofiar  spalono.  Nierozumna  ale 
uzbroiona  zabobonność  walczyła  z słabą  niewinnością. 
Dzieło  Piotra  Czyżewskiego,  pod  tytułem:  Alfurkan 
Tatarski  na  czterdzieści  części  podzielonym  w ten 
czas  dwa  razy  drukiem  upowszechnione,  (46)  służy 
za  dowód  iak  daleko  posunąć  się  może  wściekłość 
potwarzy.  Nie  masz  zbrodni,  którey  nieprzypisuie 
Tatarom,  nie  masz  obelgi  w słowniku  nieobyczayności, 
którey  nie  miota  przeciwko  tym  ludziom. 

Nieszczęśni  wykupywali  to  dzieło  chcąc  zmieyszyć 
liczbę  oskarżycielów,  iak  sami  wyznaią  (47).  Azule- 
wicz,  czyli  kto  inny  pod  tym  imieniem  napisał  obronę. 
(48)  Te  dość  poziome  dzieło,  było  iedyne  wnay- 
lepszey  sprawie.  Cnotliwi  przetrwali  obelgi.  Wła- 
dysław 1Y.  oddał  sprawiedliwość  ich  czynom  w na- 
daniu przywilejów,  które  seymowa  władza  za  Jana 
Kazimierza  utwierdziła  (49).  Islam  Gereja  i Muham- 
med  Geraia  Kanów  (50)  postępywania  z Polską  były 

(46)  1616  i 1 6 1 8 r. 

(47)  W przedmowie  Azulewicza  do  dzieła  pod  tytułem: 
Apologia  Tatarów. 

(48)  i63o  r. 

(4g)  1662  r. 

(5o)  Islam-Gherey  zaczął*  panować  1664  r. , iemu  tytuł 
od  Polski  dano  Kana  wolnego  wielkich  hord  Krymskich,  spo- 
ry były  o niezapłacanie  żołdu.  Patrz  Rudawskiego,  Anna- 
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różne,  atoli  oznaczała  ie  szczerość.  (51)  Lecz  AdeK 
Czaban  Geray  (52)  nieprzyiaciel  Polaków,  zaczynał 
mówić  za  losem  Tatarów  w Litwie  przez  ministrów 
Porty,  zaczęto  mówić  o ich  podległości  religiyney 
sułtanowi  iako  naywyższemu  kalifowi.  Porozumiewać 
zaczęli  Polacy  Tatarów  naszych  o niewierność,  lecz 
Hali-beig  (53)  przeturczony  rodak  ostrzegł,  że  te 
wstawienie  się  było  w tern  celu,  aby  Tatarów  naszych 
nienawiścią  zapalić  przeciwko  Polszce,  gdyby  kraiowa 


lium  libro  I.  i lib.  IV.  Roku  <655  Mohamet-Gerey  zaczął  pano- 
wać. Usługi  Polszczę  okazane  przez  niego  były  wielkie. 
Złączył  się  z Rossyą  i66l  r. 

(5 1)  Czytałem  z uwagą  korespondencyą  tych  obydwóch 
Kanów  z Polską  kraiową  władzą.  Wyznaię  że  w ich  pismach 
widziałem  szczerość,  mówili  o dotrzymaniu  umowy,  w liście 
1660  r.  19  Czerwca,  Mohamet-Gheray  mówi  że  ta  zapłata 
roczna,  którą  Polacy  daią,  stawia  Tatarów  w sposobności  bro- 
nienia się  Rossyi,  że  Cesarz  Rossyiski  daie  im  większą  płacę,, 
oni  zaś  są  wierni  dawnym  umowom.  Polakom  daią  pierwszeń- 
stwo w usłudze  którą  ofiaruią. 

(52)  Od  Mahometa  V.  mianowany  kanem  1666  r.,  zło- 
żony 1671  r. 

(53)  Jest  to  Bobowski,  sławny  tłómacz  Party  który  17  ięzy- 
ków  umiał,  i napisał  dzieło  o liturgii  Turków,  odwiedzania 
chorych  etc.  Schmit  ie  przetłómaczył  i wydrukował  in  appendice 
do  dzieła  Itineru  mundi  Abrahama  Perikola  w Oxforcic  16971'. 
Te  ostrzeżenia  Haligbey  dał  Wysockiemu  sekretarzowi  przy 
Radzieiowskim  pośle  w Adryanopolu  i665  r.  w Czerwcu.  Ra- 
dzieiowski  1665  r.  19  Stycznia  donosi  że  Halibey  iest  rodem 
z Rohatyna  i służy  ile  może  Polszczę.  To  miasteczko  wyda- 
ło Roxolanę  matkę  Solimana  I.  i Strusia,  którego  po  przetur- 
czeniu  w poselstwie  używał  Soliman  I.  do  Zygmunta  Augusta. 


— 100  — 


władza  mniey  uważnie  ogłosiła  ich  winnemi  (54). 
Następne  prawa  aż  do  roku  1786  noszą  cechę  opieki 
dawney  tey  kolonii.  (55)  W roku  1781.  część  Litew- 
skich Tatarów,  miała  się  przenieść  na  Ukrainę : lecz 
ten  proiekt  upadł  przez  czynione  przełożenia  posła 
Rossyiskiego,  iż  te  sąsiedztwo  nie  byłoby  miłem  temu 
państwu  (56).  W czasie  seymu  1788  roku  zaczętego 
generał  Tatarski  komenderował  częścią  kawaleryi 
narodowey  złożoney  ze  szlachty.  Mirzowie  (57)  i 
inni  wyższego  rodu,  mieli  właściwe  rodowi  szlache- 
ckiemu przywileia.  Ludu  pospolitego  prawa,  były 
prawami  włościan  (58).  Uważano  więc  ich  tak,  iak 
ludzi  naszego  narodu.  A ieżeli  nie  dozwolono  trzy- 
mać czeladzi  Chrześcian,  (59)  przypisać  to  należy 

(54)  List  Paca  kanclerza  do  Trockiego  woiewody  r.  1666. 
i 8 Marca  aby  się  dowiadywał  o związkach  Tatarów  z Tur- 
kami, i miał  baczność  nad  iednym  Tatarzynem  Ibrahimem  , 
który  był  przy  poselstwie  Polskie'm  w Tnrczecb. 

(55)  Roku  1679  lib.  5.  pag.  6Ą2.  171 7.  v.  1.  p.  33t. 
1726.  v.  1.  p.  479  i p*  497*  *736.  v.  1.  p.  63 1 i G80.  konsl. 
1768  r.  r.  L.  VII.  p.  751.  nakoniec  178G. 

(56)  Osiąść  żądali  w Humansczyznie,  ugoda  z dziedzicem 
te'y  włości  była  zrobioną.  Stachelberg  poseł  Rossyiski  prze- 
szkodził dopełnieniu  tego  układu. 

(57)  Mirza  iest  skrócone  słowo  Einir-Zadek,  który  znaczy 
w Perskim  ięzyku  syn  książęcia,  patrz  Herbelota  i słownik  na- 
szego Polaka  Menińskiego. 

(58)  Patrz  statut  Litewski  i konstytucye.  Kojałowicz 
List.  Litew.  pag.  n.  mniey  potrzebnie  bierze  obronę  prawa, 
iż  wszystkim  Tatarom  swobody  szlachty  służą. 

(59)  Zon  chrześcianek  przyimowac  pod  karą  śmierci  1619 
roku.  Czeladź  chrześciańską  chować  czyli  utrzymywać  1678^ 
zakazano. 
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mylney  gorliwości  naszych  kapłanów.  Zakazano  im 
kupować  dobra  (60)  i przez  to  umnieyszaiąckupuiacych 
liczbę,  szkodzono  właścicielom,  którzy  maiac  wię- 
cey  kupców  na  dobra,  w większey  ie  przedaliby  cenie. 
Lecz  te  za  Zygmunta  III.  prześladowanie  ustało  z iego 
panowaniem , i Tatarskie  osady  skarżyć  się  późniey 
na  opiekę  prawa  nie  miały  przyczyny. 


§ 3.  JAKIE  PRAWA  SŁUŻĄ.  TYM  KOLONIOM,  GDY  SAMI 
MIEDZY  SOBĄ  SIE  RZĄDZĄ. 

Czy  wydał  Gengiskan  prawo  nazwane  Jassa  (61) 
czy  nasi  Tatarzy  wiedzieli  o tey  wyroczni,  którey 
rozrzucone  prawidła  nie  naydawniey  zostały  zabra- 
nemi,  niewchodzę.  Tatarzy  iuż  Mahometa  wiary 
wyznawcy  (62)  u nas  osiedli.  Oni  o praw  swoich 
religyinyeh  i cywilnych  potwierdzenie  prosili , u pa- 
nuiących  w Litwie,  białemi  Hanami  (63)  od  nich  na- 

(6o)  i6i6r.  v.  L.  3 p.  3og. 

{6i)  Jassa  znaczy  prawo,  zebrał  te  ustawy  Petit.  Degui- 
gnes  i Langles  ie  wydrukowali.  Pisarze  Chińscy  utrzymnią , 
że  za  Tanierlana  żadnego  nie  było  praw7a.  Arabehasek  T.  II. 
p.  798.  twierdzi,  że  Tamcrlan  przenosił  prawo  Geugiskana  nad 
Alkoran.  Sam  Tamerlan  mówi  na  kar.  12  1.  że  zlodzieiów  po- 
dług prawa  Jassa , karać  kazał.  Jassa  nazywa  się  także  po- 
datek [płacony  od  niewiernych.  O uciężenie  tym  podatkiem 
Tatarów  w Polszczę , użalał  się  Adel-Czaban-Geray , iak  akta 
Radzieiowskiego  świadczą. 

(62)  Gharan-Khan  roku  Hegiry  694  r.  Ery  zaś  chrześci- 
ańskiey  1294  r.  przyiął  wiarę  Mahometańską. 

(63)  W oryentalney  mowie  do  Królów'  różne  łączą  wy- 
obrażenia, Cesarzów  Rossyiskich,  w całym  niemal  wschodzie 
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zwanych  (64).  Należy  więc  mówić  o księgach  pra- 
wodastwa  Muzułmanów  i okazać  które  są  od  naszych 
Tatarów  używane,  a które  są  przez  zwyczay,  albo 
bardziey  przez  podanie  dawne , lub  rozkaz  władzy 
usunięte. 

Kurran  inaczey  Alkoran  iest  to  święta  księga 
którą  Mahomet  ułożył.  Do  drugiego  wieku  Hedżry 
(65)  nie  było  prawa  pisanego  iak  Kurran.  Ta  księga 
złączona  z ustnemi  podaniami  Mahometa,  pierwszym 
kalifom  służyła  za  prawidło.  Imam  Azann-Ebu-Hanise 
zmarły  w Bagdadzie  1 50  r.  Hegiry  iest  pierwszy  który 
zaczął  ią  tłómaczyć.  Alkoran  uważaią  Muzułmani:  1. 
Alkoran  iako  zbiór  praw  Boskich.  2.  Sunnety  zbiór 
praw  proroka,  zawieraią  wszystkie  rady  przestrogi 
proroka.  3.  Wszystkie  iego  czyny,  które  okazuią 
dzieła  naylepsze.  4.  Milczenie  proroka  TaJcrir , iest 
cierpienie  czynności  iakich.  Te  prawa  ieszcze  się 
dzielą:  na  rozkazy  Mahometa  pewne  i w pierwszych 
trzech  wiekach  Hegiry  głoszone;  drugie,  na  mniey 
pewne.  Zbiór  tych  praw  przez  pierwszych  sześciu 

nazywaią  białemi  Carami.  Schlozer  p.  Ąu.  zaświadcza,  ze  w 
Rossyi  Ayatyckiey  grunt  wolny  od  opłaty,  nazywaią  gruntem 
białym;  podległy  opłatom,  ma  nazwisko  czarnego  gruntu.  Tak 
więc  przez  uszanowanie , nazywano  naszych  królów  biafemi 
carami. 

(64)  W różnych  memoryałach  proźby  za  rodu  Jagiełłów 
od  Tatarów  podawane,  noszą  cechę  szlachetney  dumy.  Pó- 
źnieysze  iuż  nie  maią  te'y  energii  w myślach  i wyrazach. 

(65)  Hegira,  Hedżra , iest  epoką  ucieczki  Mahometa 
z Mekki  do  Medyny.  Pospolicie  tę  epokę  kładną  16  Lipca 
622  r.  O różnych  sporach,  w te'y  mierze  patrz  Herbelota  Biblio- 
theque  orientale  E.  1776.  p.  4* a. 
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nauczy cielów  zwany  Machadiss , iest  księgą  kanoni- 
czną i tey  się  Tatarzy  trzymaią.  Kodex  uniwersalny 
zwany  Dwier , perła  za  Mahometa  II.  1470  r.  wyda- 
ny przez  Mollakhouzzow  (66).  Późnieysza  Multeka- 
Ul-Ubhar  (67}  przez  Scheika  Ibrahim-Haleby  1549r. 
za  Solimana  I.  Te  szanowne  u wszystkich  Muzułma- 
nów, we  wszystkih  sądowych  juryzdykcyach  dzieła, 
nie  są  naszym  Tatarom  znane.  Lecz  ieżeli  nie  są 
doskonałemi  prawnikami,  ieżeli  nie  umieią  godzić 
przeciwnych  zdań  Imanów , prostszą  otrzymuią  od 
swych  sędziów  sprawiedliwość.  Nie  znaią  wyższey 
teologii  Fikh-Ebber  (68)  ale  pięć  rodzą iów  powin- 
ności religiynych  (69)  pełnią  dokładnie.  Woynę 
tylko  za  środek  potrzebny  do  osiągnienia  spokoy- 
ności,  obronę  za  dług  winny  Oyczyznie,  nie  za  ie- 
dyny  cel  szczęścia  uważaią. 

Fethwy  Muftych  (70)  są  także  częścią  praw  Mu- 
zułmanów; kiedy  Polska  zapanowania  króla  Michała 
po  traktacie  Buczackim  (71)  była  w nieszczęsnem 
uniżeniu  dla  porty,  pod  tytułem  religii  Fethwy  były 
przesłane  Tatarom.  Sami  Tatarzy  w 1677  r.  (72^ 

(66)  Ohson  Tableau  General  de  PEmpire  Ottoman  in 
folio  Tom  I-  pag.  7. 

(67)  Tamże. 

(68)  Tamże. 

(69)  Tamże  pag.  ti. 

(70)  Mufty  iest  nay wyższy  kaptan  Turecki.  Patrz,  o nim 
Polenda  dyssertacye,  i historya  Turecka. 

(71)  1672  r. 

(72)  W memoryale,  który  Janowi  III.  sami  podali  i był 
między  iuż  regestrowanemi  papierami  w metryce  koron. 
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złożyli  przysłany  rozkaz  religiyny.  Jan  III*  usuną- 
wszy zwierzchność  carogrodzkiego  patryarchy  dla 
ludzi  Greckiey  religii  (73)  równie  zakazał  przyimo- 
wać  zleceń  od  zwierzchności  duchowney  Tureckiey. 
Te  więc  zbiory,  które  Zakyria-zade-yahe-Effendy  (74) 
i Yery-Szeeherty-Ali-Effendy  (76)  wydali,  i na  któ- 
re nabożny  Muzułman  ze  czczią  patrzy,  uważane  są 
od  naszych  Tatarów,  iak  rozkazy  które  tylko  Turków 
podległych  sułtanowi  obowiązuią.  Wreszcie  tera- 
źnieysi  Kadowie  i Mollowie  którzy  są  w Litwie,  są 
dość  nieumieiętnemi;  święta  księga  Alkoran,  księgi 
kanoniczne  i rozsądek  prosty  podaią  prawidła,  które 
Tatarzyn  z ochotą  wykonywa. 

§ 4.  JAKIE  TO  SA  MONETY,  KTÓRE  GMIN  ZAKŁADEM 
PRZYMIERZA  TATARZYNA  Z CZARTEM  NAZYWAŁ. 

Azulewicz  czyli  inny  pisarz  pod  iego  imieniem 
poważnie  broni  Tatarów,  iż  czarami  się  nie  bawią: 
»Maią  oni  zasię  pieniędze , które  ich  bracia  przysy- 
»łaią,  nie  umieią  ich  czytać,  ale  dalibóg  nie  masz  tam 
» konterfektu  diabelskiego.  Maią  te  pieniędze  iak  o 
»znak  błogosławieństwa  rodziców,  ale  nikt  nie  wy- 
czytał, aby  tam  Boga  bluźnili.  Ey!  i czyż  za  to 
» palić  potrzeba,  że  kto  ma  sztuczki  śrebrne  i złote. 
»To  czytać  nieumicie,  a gadacie  to  diabelskie  pi- 
»smo.  Nosicie  z Azyi  Muzułbasy  i cięczyzny , a 

(^3)  Patrz  konstytucyą,  1676  .. 

(74)  Umarł  1 64 1 r. 

(75)  Umarł  1686  r. 
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»Tatarom  srebrnych  i złotych  pieniążków  nie  wolno 
»nosić. » (76). 

Nie  masz  nic  osobliwego  że  Azulewicz,  czyli 
inny  Tatarów  obrońca,  nie  umiał  tłómaczyć  tych  mo- 
net, kiedy  przed  Wincentym  Janem  de  Lastanazo 

(77)  nikt  o tym  rodzaiu  monet  nie  pisał,  a Jobert 

(78)  w naszym  wieku  mówi  o tych  monetach  z po- 
gardą. Dzięki  Bartelemiemu  (79)  że  rzucił  prawdzi- 
we światło  na  tę  zaciemnioną  część  rzeczy  menni- 
czney.  Zatem  przykładem  poszedł  Jakób  Chrystyan 
Adler  (80)  i Assemani  (81).  Zostały  ieszcze  szczę- 
śliwe odkrycia  Tychsenowi  (82)  i innym.  O wyko- 
panych tylko  pieniędzach  w Litwie  krótko  namienię, 
o innych  które  pod  Gdańskiem  zostały  wykopane, 
czytelnik  ciekawy  może  czytać  ważne  dzieło  Józefa 
Jakóba  Kiehra  (83)  Kuficzne  monety,  są  Arabskie. 

(76)  W apologii  Tatarów  i63o  r.  wydanej  na  k.  drugiey. 

(77)  Pisał  on  dzieło  i645  r.  Museo  de  las  Mcdallas  de- 
sconocidas  Espaniollas. 

(78)  La  Science  de  Medailles  avcc  les  notes  de  Mr.  de 
Bastie  edycyi  1749  r.  p.  3o8. 

(79)  Disserlation  sur  les  Medailles  arabcs  1753  r.  w dziele 
Memoires  de  V Academic  Roj  ale  des  Inscriptions  T.  27.  in  4to. 

(80)  W dziele  Muscum  Borgianum  Velitris  1782. 

(81)  Museo  Cufico  Naniano  Illustrato  1788. 

(82)  Comm  soc : Gotting  T.  IX.  Między  siedemnasto 
monetami,  które  z zbioru  będącego  w Gottindze  wydał,  znay- 
dowało  się  dziesięć  nie  wydanych.  Patrz  także  vvT.  X.  druga 
Tychsena  rozprawę. 

(83)  De  Statu  Monarchice  Aziatico-Saraccnicce  e nummis 
Cuficis.  1714  r.  o wynajdowanych  w Prusiech.  Patrz  Eiiau - 
tcrtes  Preussen. 

II. 
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Ten  gatunek  pisma,  który  kuficznego  nosi  nazwisko, 
ma  początek  od  miasta  Kufa  w Mezopotamii  (84). 
Przez  trzysta  lat  po  zgonie  Mahometa,  pisano  Kurran 
czyli  Alkoran  tern  pismem.  Takim  charakterem 
ma  bydź  piękny  Alkoran  w sławney  akademii  Arab- 
skiey  Dżamena-al-aszar  wKahirze,  którego  pier- 
wsze karty  Niebuhr  (85)  wyszty chował.  Pococke 
(86)  podobny  zbiór  liter  kuficznych  wydał.  Lecz 
napisy  na  monetach  i różnych  pamiątkach  tern  pi- 
smem wybiiano  do  XIII.  i XIV.  wieku. 

Z kalifów  pierwszy  Abdulmalek,  który  r.  65 
Hegiry  został  następcą  Mahometa , iak  świad- 
czy Elmacin  (87)  zaczął  bić  Arabskie  monety. 
Od  dwunastego  wieku  naszey  Ery , zaczęły  bydź  bite 
monety  Arabskie  z wyobrażeniem  osób.  Uczony 
Bartbelemi  (88)  dowiódł,  iak  obcy  rzemieślnicy  ma- 
iąc  wzory  w monetach  Greckich  i innych,  wybiiali 
też  same  monety  dodaiąc  tylko  nazwiska  pa- 

(84)  Kufach  znaczy  mieszkanie  z trzciny,  patrz  Herbelota. 
Z iakich  abecadeł  formowało  się  abecadło  kuficzne,  patrz  uczo- 
ne dzieło:  Verglcichungs-Tafcln  der  Schrif/en  verschiedencr 
V dl  ker.  Christian  Wilhelm  Bitncr  Go  et  lin  gen.  Zwcyter  Theil 
*779.  p.  18. 

(85)  W dziele  Dcscńption  de  V Arabie  1771.  r.  Tom  III. 
p.  843. 

(86)  W uwagach  na  Albufamdże  p.  1 58 . 

(87)  Historioe  Arabicce  p.  63-64-  pierwsze  napisy  na  mo- 
netach następców  Mahometa  były  Greckie,  lub  Perskie. 

(88)  W przywiedzioney  dyssertacyi,  *4  takich  monet  wy- 
sztyehował.  Przed  nim  Galland  dissert:  V.  Dc  numnus  Sa- 
maritanis  p.  167.  Konstantyna  medalu  wzór  opisał  w wykładzie 
denara  Phakhreddina-Kara-Arslana  który  umarł  56‘i  r.  Hegiry. 
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nuiącego , i ztąd  te  śmieszne  sprzeczności  wyniknęły 
między  napisami,  a wybiciem  które  N.  Pannę  i Nog- 
gem-Eddyn  króla  Turkoinanów,  Antyocha  VIII.  króla 
Syryiskiego  z Hussam-Medynem  Tymurtaskiem  łączą* 
(89)  Jak  należy  ie  poznawać,  iakie  różnice  nastę- 
powały w wybiianiu  tych  monet,  pisze  uczenie  i do- 
kładnie Adler  (90). 

Już  mówiliśmy  w innem  dziele,  że  nie  Arabowie 
są  twórcami  tych  cyfer  których  używamy;  na  wszy- 
stkich pieniądzach  które  w Litwie  znaydowano, 
Era  czyli  rok,  iesl  słowami  wybiła  (91).  Przyłą- 
czyłem tablicę  kilkunastu  monet,  tem  charakterem 
kuficznym  naznaczonych , dałem  także  wykład  na- 
pisów, aby  czytelnik  mógł  znaleść  łatwo  przyczynę 
dla  czego  te  monety,  iako  święte  pamiątki  używali 
nasi  Tatarzy  (92). 

Wykopane  w Prusach,  Pomeranii,  Szwecyi  mo- 
nety, były  różnego  rodu  kalifów;  dotychczas  w Li- 
twie nie  były  wykopane,  tylko  Azyatyckie,  które 
albo  pierwsi  osadnicy  przynieśli,  albo  w wędrówkach 

(89)  Barthelemi  pag.  573.  dowodzi,  że  2 lub  3 wieki 
tylko  trwał  zwyczay  mieszczenia  figur  na  Arabskich  pienią- 
dzach; prawdziwe  nawet  Saladyna  i Nuredyna , miały  tylko 
napisy.  Tenże  na  kar.  571.  utrzymuie,  że  znaydowane  w 
Szwecyi  kuficzne  monety,  są  skutkiem  przebywania  Tatarów 
w Litwie. 

(90)  Pag.  27. 

(91)  Adler  na  kar.  37.  dowodzi,  że  przed  dwunastym 
wuekiem  Arabowie  nie  używali  na  monetach  cyfer. 

(92)  Patrz  o Litew.  i Pols.  prawach.  Tatarzy  lubili  cho- 
dzić do  swoich  współbraci  w Azyi  i Krymie  mieszkaiących,  1 
nawzaiem  sobie  maLe  dawali  podarunki. 
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gościnnych  (93)  zyskywali,  albo  pogranicznym  Ta- 
tarom w naszym  kraiu  odbierano. 

(93)  Niebuhr  Voyage  en  Arabie  T.  I.  p.  i33.  mówi: 

Pappcis  d’un  Tripolitain  quils  attachaient  de  prejerence 
autour  la  tete  des  enfants  des  monnaics  d’or  qui  ont  pour  le- 
gendę quelque  sentence  de  Coran  et  que  cest  pour  cettc  raisort 
quils  conservent  eneore  beaucoup  des  monnaics  kufiqu.es  ^ qui 
sans  cela  seroient  fondues  depuis  long  tems.  Taż  sama  przy- 
czyna więc  zachowania  tych  monet  była  w Litwie  i w Afryce*- 
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Z powszechnego  odgłosu  wiemy  o iestestwie  pra- 
wa Chełmińskiego.  Liczne  Pruskie  i Mazowieckie 
miasta  twierdziły,  że  się  nim  rządzą.  Szlachta  Pru- 
ska obstawała  za  iego  powagą,  póki  za  Kazimierza 
Jagiellończyka,  razem  i zachowania  tey  ustawy  i 
zniszczenia  warunku  ściągaiącego  się  do  powrotu 
lenności,  przeciw  duchowi  osadnego  Magdeburskiego 
prawa,  nie  wyiednała.  Usuwała  się  powoli  szlachta 
od  tey  wyroczni,  nakoniec  ią  miastom  zostawiła,  a 
dla  siebie  oddzielny,  nie  foremny  , i nie  iasny  skład 
urządzeń  utworzyła.  Pograniczni  Prusom  Mazo- 
wieccy obywatele  otrzymywali  nadawanie  tey  ustawy 
iak  dobrodzieystwo.  Sądy  naywyższe  swoie  wyro- 
ki, prawnicy  swoie  mniemania  gruntowali  na  tey 
księdze,  którą  inaczey  Gdańsk,  inaczey  Toruń  czy- 
tał. Mamy  te  zbiory  noszące  nazwiska:  dawnego , 
rewidowanego , it.d.  prawa;  atoli  Zygmunt  I.  ostrzegł 
naród,  że  nie  masz,  przynaymniey  urzędowego,  tych 
ustaw  zbioru.  Niemieckim,  Łacińskim  i Polskim 
ięzykiem  te  prawa  wyłożone , mamy  w bibliotekach, 
asami  siebie  zapytuiemy,  która  karta  iest  płodem 
fałszu,  a która  iest  owocem  rozwagi  prawo-dawcy. 
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lub  przynaymniey  w iego  imieniu  zbierana.  Tak 
okazałe  i w ciągley  pokoleń  kolei  zachowane  na- 
zwisko, takie  spory  o iestestwo  i o tłómaczenie 
wyrazów , takie  nakoniec  mniemań  i rzeczy  niezgo- 
dności, zastanawiaią  ciekawość.  Szukaymy  więc  du- 
cha i źródła  tego  prawa,  zważmy  celne  różnice  tey 
ustawy  od  powszechney  mieyskiey,  i zwróćmy  uwa- 
gę na  tę  różne  zbiory,  które  przez  długo  trwaiące 
mniemanie,  bez  zagłębienia  się  w potrzebny  rozbiór, 
szanować  część  powszechności  narodowey  przywykła. 


§ I . POCZĄTEK  PRAWA  CHEŁMIŃSKIEGO,  USTANOWIENIE 
IEGO  W PRUSIECH  , PRAWO  TO  WYIAWSZY  NASTĘPSTWO 
(SUGCESSIO)  IEST  W ŹRÓDLE  SWOIEM  PRAWEM 
MAGDEBURSKIEM. 

Nim  Krzyżacy  obięli  Prussy,  mieszkańcy  kraiu 
byli  zapewne  w tym  stanie,  iak  są  wszystkie  narody 
w kolebce  obyczayności.  Mogło  ich  wprawdzie  pió- 
ro zakonnych  pisarzów  tak  oczerniać  (1),  iak  miecz 
zakonnych  rycerzów  czyniących  opór  wytępiał. 

(i)  Patrz  Dusburga,  i wszystkie  zakonne  kroniki.  Kiedy 
przyswaiano  kronikę  Chrystianowi  I.  biskupowi,  przytączono 
ty  tut : De  Filiis  Belial.  Jeroszyn  w niezgrabnych  rymach, 
nie  zatnie  tak  obelżywych  wyrazów,  iak  Lukas  Dawid,  lub 
Grunów  XVI  wieku  Pruscy  pisarze.  Z brewiów  czyli  listów 
papiezkich  w XIII  wieku , które  są  w taiemnem  królewskim 
sktadzie,  można  tatwo  dostrzedz  : iak  Krzyżacy  pragnęli  osta- 
wiać ten  lud , do  którego  wyplenienia , potrzebowali  obcych 
woiowników;  a ich  umysty  wypadato  pierwe'y  napetnić  zapa- 
tem  i nienawiścią , aby  ich  ręce  do  woiennego  mordu  uzbroić. 
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Dzieie  i obraz  Litewskiego  narodu,  są  dzieiami  i obra- 
zem Pruskiego.  (2)  Ten  sam  ięzyk,  leż  same  bogi, 
taż  sama  duchowna  zwierzchność,  Litwinowi  i Pru- 
sakowi były  wspólne.  (3)  Tenże  sam  był  stan  oby- 
czaiów  i społeczeństwa  w obydwóch  państwach, 
wyiąwszy  tylko  różnicę  czasu  i przypadkowych  oko- 
liczności. Na  próżno  więc  będziemy  szukać  praw 
Weydewuta,  których  iestestwu  zaprzecza  te  rozsą- 
dne rzeczy  badanie  (4),  a iego  imię  prostym  tylko 
urzędem  wodza,  rozbiór  Litewskiego  ięzyka  oka- 
zał (6). 

Krzyżacy  zastali  lud  przez  siebie  bałwochwalczą 
dziczą  nazwany  (6),  sobie  rząd  i dumne  przekona- 
nie o wyższości,  uciśnionym  pogardę  i potrzebę  cier- 
pliwości przyznali.  Odłączeni  od  urzędów  dawni 
mieszkańcy,  przeznaczeni  na  zapomnienie  między  sobą 
nawet  ięzyka  oyców , iedynie  paszenia  bydła  i upra- 
wiania ziemi  smutną  utrzymali  swobodę.  (7)  Tacy 

m 

(?)  Patrz  o wywodzie  praw  Litewskich. 

(3)  Tamże. 

(4)  V crum  ut  omnia  propemodum  qucc  de  V cidevuto , et 
eius  fratra  Brutcno  feruntur , fabulas  redolcnt  aniles , ita  ctiam 
quod  de  legibus , hic  sit  sentiendum , nemo  non  intelligit.  Hart- 
knoch  dissert:  XVII.  ad  calcem  Dusburgi  p.  325. 

(5)  Patrz  Oster- Majera , Kritische  Beytrage  zur  Litva- 
nischen  sprache  1774*  Marienverder  p.  6. 

(6)  Patrz  w sYodkaeh  przy  wiedzionych  pod  liczbą  1 . 

(7)  Ani  piwa  szynkować  wolno  Prusakom , ani  urzędni- 
kami zostawać,  ani  innemi  zatrudniać  się  przedmiotami  iak 
paszeniem  bydła,  pozwolił  Sygfryd  dc  Feuchtwangen  W.  Mistrz 
na  ziczdzie  wMalhorgu  i3io  r.  Dodano  rozkaz,  aby  czeladź 


— 112  — 


więc  ludzie  zbroynym  przybyszom  z.  uporządkowa- 
nego bardziey  kraiu,  wzorem  dopraw  ustanowienia 
bydź  nie  mogli.  Prawo  więc  Chełmińskiem  zwane, 
musiało  bydź  tak  wędrowne,  iaknowi  Pruss  panowie. 

Zakon  Krzyżacki  przyniósł  z sobą  ięzyk  i nazwi- 
sko nawet  Niemców  (8).  Osady  które  przenosiły 
się  do  mniey  powabnych  siedzib,  nie  mogły  mieć 
innego  celu  iak  ulepszenie,  a przynaymniey  za- 
chowanie takiego  społeczeńskiego  bytu,  iaki  do- 
tychczas w porzucanych  mieli  siedliskach.  W Niem- 
czech prawo  miastu  Magdeburgowi  służące,  stało 
się  powszechnieyszem  dla  wolnych  osad  prawem. 
Wolność  wyboru  urzędników  z pośrodka  siebie,  sta- 
nowienie o porządku  między  gminem,  nakoniec 
wpływ  do  mieyscowego  rządu,  były  to  wyobrażenia 
wspólne,  były  to  przedmioty,  których  każdy  raz  do- 
puszczony do  wolności  nie  mógł  zapomnieć;  lecz 
wewnętrzne  rozrządzenia,  chociaż  były  różne  w Lu- 
beku  i nad  Renem,  ale  pierwiastkowe  i ogolne  środki 
do  ich  zachowania,  mogły  zostawać  nienaruszone. 


koniecznie  uczyła  się  po  niemiecku,  i swoim  nie  mówiła  iezy- 
kiem.  Patrz  te  ustawy  w dziele  Erlautcrtes  Prcussen  w Hart- 
knoehu  i u Baczka:  Geschichte  von  Preusscn  2.  Theil.  p.  48. 
Podobne  nawet  nieco  urządzenie  iest  Jana  de  Tieffen  mistrza 
Krzyżackiego,  w Lwowie  *497  r * zmarłego,  które  w bibliote- 
ce KonsyliarzaBoltza  znayduie  się,  a Baczko  w T.  IV.  p.167. 
wydrukował. 

(8)  Equites  albo  milites  Domus  Tcutonicce.  Patrz  o ro- 
dzic niemieckim  tego  zakonu,  Duelliusa  Historia  ordinis  Teuto- 
nici.  Yiennae  1727  r.  i wszystkich  Pruskich  dzieiopisów. 
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W iedynaslem  i dwunastem  wiekach  wylewy  nie- 
zmierne przez  podniesienie  morza  i przerwanie  grobel, 
przymusiły  część  osad  w Hollandii  i Niderlandzie 
do  udania  się  w kraie,  więcey  bespieczne  od  wody, 
a mniey  zaludnione.  (9)  Tak  Holsztyn,  Luzacia  i 
Miśnia  zaludniły  się.  Zawierane  w początku  dwuna- 
stego wieku  umowy,  (10)  służyły  za  wzór  następ- 
nym układom.  Hollendrów  zwyczaie,  Hollender- 
skiem,  Flandryiskiem,  Flamingskiem  prawem  (1 1)  na- 
zwano. W pierwszym  osadnym  przywileiu,  który 
dla  Pruss  wydał  Herman  Saltza,  (12)  a Eberhard 
zSeyny  (13)  ponowił,  prawo  Magdeburskie  iest  nadane, 

(9)  Florus  lib.  3.  cap.  3.  mówi  o Cymbrach  1 Teutonów 
ziemi : cum  łerras  eorum  inundasset  Ocean,  novas  sedes  toto  orbe 
ąuarebant.  Lecz  oprócz  tego  zdarzenia,  który  nazywa  cymbiyi- 
skim  potopem  i z ktorego  Strabon  się  naśmiewa,  Des  Rochcs 
Histoire  ancienne  des  Pais-bas  autrichiens.  Anvers  1787.  T.  I. 
k.  19.  mówi:  Dcpuis  le  sixieme  siecle  oii  V histoire  commence  a 
marquer  quelques  une  de  nos  inondations , jusqu  a nos  jours  on 
en  compte  pres  de  200. 

(10)  V ersuch  der  Geschichte  der  deutschen  Landwirthscha/t 
bis  zum  Ende  des  i5 ten  Jahrhunderts  durch  Anton  2 Theil.  p.  izj. 
naypierwsza,  ile  się  zdaie  była  umowa  z Fryderykiem  bisku- 
pem Hamburgskim  no6r. 

(11)  Tamże.  Hartknoch  kilka  kart  o tern  Flamingskiem 
pisał  prawie,  czyli  bardziey  cudze  twierdzenia  w swoie  dzie- 
*0,  zupełnie  iednego  nie  odmieniwszy  słowa , przeniósł.  Dzieło 
szczególniey  Lessera  o tern  piszące  niżey  przywodzę. 

(12)  1233  roku. 

(13)  Roku  125 1.  Ten  przywiley  w oryginale  ma  bydź 
w Toruniu.  Nie  nudzę  czytelnika  przywodzeniem  dzieł  w któ- 
rych iest  wydrukowany,  bo  sprawdzaiąc  Doggella  Codiccm 

II.  15 
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iak  prawidło  sądom,  z tym  dobroczynnym  dodatkiem: 
że  połowa  kar  pieniężnych  podług  prawa  Magde- 
burskiego tylko  wymaganą  będzie.  (14)  W ekono- 
micznych rozrządzeniach  odwołano  się  do  ustawr 
Flamingów,  (15)  a do  kopalnych  spraw  Freybergskie 
przyięto  prawidła.  Chełmno  było  celnieyszym  sie- 
dliskiem rządu,  nim  przez  różną  wzrostu  i potęgi 
krzyżackiey  koley,  pierwey  Malborg,  potem  Króle- 
wiec został  stolicą  zakonnego  państwa.  Tam  był 
ustanowiony  sąd  Ławniczy  appelacyiny,  który  miał 
dawać  wyroki  i potrzebne  obiaśnienia.  (16)  Od  pier- 
wiastko wey  więc  stolicy  i trwałego  siedliska  wyż- 
szego sądu,  aż  do  1469  r.  prawo,  podług  którego 

Diplomaticum , który  w IV.  Tomie  wydrukował  nadanie,  zna- 
lazłem w moiey  bibliotece  więcey  dwadzieścia  dziel  w któ- 
rych się  znayduie. 

(1 4)  Statuimus  autem  in  iisdem  Cwitatibus  Jura  Magde- 
burgensia  in  omnibus  sententiis , conseroari . koc  indulto,  ut  cum 
reus  aliquis  in  Magdeburch  in  LX.  solidos  puniri  debeat , hic 
in  triginta  solidis  Culmensis  monet  cc  nmtelur , eodcm  modo  in 
aliis  culpis  obscivando , Art.  VI. 

(15)  W artykule  XXII.  przedaż  dóbr  iest  ostrzeżona  mo- 
rę Flamingicali j a względem  łanów  art.  XXI.  wyraża , Itcm 
quantitatem  mensorum  iuxta  morem  Flamingicalem,  statuimus 
observari. 

(16)  Si  ve?x)  aliquis  scrupulus  de  Jurę  Judiciario , vel  de 
Juris  Judiciarii  sententiis  civitatibus  manscrit,  in  iisdem  idem 
articulus  a Culmensibus  requiratur.  Art.  VII.  Przyw.  Chełm. 
Hartknoch  Altcs  und  neues  Preussen  p.  65o  mówi,  że  po 
traktacie  i466r.  miasto  Królewiec  otrzymało  przywilej  ten , 
iak  pie'rwe'y  miasto  Chełmno  ustąpione  w tenczas  Polszczę , 
że  z odzowu  od  innych  miast  sądziło  sprawy. 
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sadzono,  nazwano  Chełmińskiem,  iak  sprawiedliwie 
Harłknoch  (17)  i Lengnich  (18^  uważali.  Wszak 
Magdeburskie  prawo,  w Wielkiey-Polszce  Szredzkiego 
nosiło  nazwisko,  (19)  eftoc  toż  prawo  w Szrodzie 
nieco  pierwey,  w Kościanie  i Pyzdrach  późniey  wpro- 
wadzone było  równe  i nieodmienne.  Nic  zaś  wię- 
cey  nie  dowodzi,  że  za  osadne  miano  prawo  Mag- 
deburskie w Prusiecb  iak  to:  że  sądl  Ławniczy  Mag- 
deburski nie  tylko  szczególne  z odzowu  między 
Prusakami  sądził  sprawy,  (20)  ale  nawet  między  panuią- 
cym  zakonem,  a podległem!  i ego  władzy,  urzędo- 
wym stanowił  wyrokiem::  czyli  rodzay  iedney  daniny 
w sporze  będącey,  ma  bydź  uważany  za  opłatę  zastę- 
pną  dziesięciny,  czyli  za  rozszerzenie  swobody  wT  na- 
stępstwie lenniczem.  (21) 

W Flandryi  i innych  prowincyach  Niderlandu 
prócz  Fryzyi,  iak  sprawiedliwie  Chopin  i Van-Leu- 
ven  uważaią,  było  aż  do  czasu  ostatniey  rządu  zmia- 
ny, zupełne  dóbr  wspólnictwo  między  mężem  i żoną. 
Wspólnie  w wieyskiey  osadzie,  pracuiący  mąż  i żona 
są  twórcami,  zachowcami  i pomnożycielami  maiątku. 
Następstwo  więc  w połowie  maiątku,  było  stosow- 
nieysze  do  stanu  rzeczy  , niż  wydział  trzeciey  czę- 

(«j)  W dyssertacii  de  jurę  Prussorum. 

(1 8)  Lengnichs  Preusische  Geschichte. 

(19)  Patrz  rozdziać  o Magdeburgskijem  prawie. 

(20)  Jeszcze  nawet  za  rządów  Alberta  I.  byty  takie  wyroki^ 
Te  wpfywy  obcego  miasta  urzędników  do  Prus,  są  w wielu 
pomnikach,  które  zamkowa  Królewiecka  zawiera  biblioteka. 

(21)  Fasciculus  I.  pod  literami  J.  G.  K.  w zamkowey 
Królewóeckiey  bibliotece. 
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ści  pozostałości  w mieście , na  która  równie  mąż  i 
żona  tak  nie  mogą  pracować;  bo  handel  i przemysł 
te  dwa  źródła  mieyskich  mieszkańców  bogactwa, 
hardziey  starania  męża  iak  obóyga  trudu  wymaga*  " 
Następstwo  w poboczney  linii , było  używane  u Flan- 
dryi  obywatelów.  W Magdeburskim  prawie  było 
więc  ścieśnione.  (22)  Zachowywano  sprzyiaiące 
domowemu  społeczeństwu  i swobodnie  rozszerzone- 
go prawa  następstwa  ustawy,  a szukano  we  wszyst- 
kich innych  względach  wyroczni  Magdeburskiego 
prawa. 

Takie  wdęc  były  celne  różnice  z wyczaili  Flamin- 
gów od  innych,  co  prostemu  Magdeburskiemu  pod- 
legali prawu.  Przybyły  inne  różne  dodatki,  kiedy 
Glossy  i Komentarze  prawo  i iego  wykład,  wyroki 
sądów  i mniemania  prawników,  zaczęto  rozbierać  i 
obiaśniać,  iak  w paragrafie  2 powiemy. 

Toż  samo  Flamingów  prawo  > do  którego  przy- 
wiley  Chełmiński  odwołuie  się,  iest  znane  w Niem- 
czech w okolicach  Nordhausen.  Dokładne  Lessera 
pióro  (23)  okazało:  że  nigdy  zbioru  Flamingskich 
praw  nie  znano,  że  kilka  zwyczaiów  pod  tern  na- 
zwiskiem zostało,  szczególniey  w7spólnictwo  dóbr 
między  mężem  i żoną.  Należy  iednak  od  tych  szcząt- 
ków dawnych  prawideł  odróżnić  obrządki,  które 
w umowach  kupna  i przedaży  Flamińskim  zwyczaiem 

(22)  Patrz  rozdział'  o Magdcburgskiem  prawie. 

(23)  Gedanken  von  dem  FI  a nu  n gis  c hen  Rec^e  1 r* 
Nordhau&cn  i^5i  r.  wydał  tenże  pisarz  Fartsetzung  von  dem 
Flamingiseken  Rechtc. 
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posiadanych  dóbr  zachowuią  się;  bo  te  są  skutkiem 
praw  średnich  wieków,  iak  o tein  w rozdziale  o spo- 
sobie nabycia  własności  obszerniey  mówię  (24). 
Tak  więc  czytelnik  pochód,  mieszaninę  ogólnego 
prawa  Magdeburskiego  z szczególnemi  Flamingów 
zwyczaiami  poznawszy , wnioskowi  który  założyłem 
przyzna  cechę  oczywistości. 

§ 2.  BYŁY  IESZCZE  INNE  PRAWA  ZACHOWANE  W PRUSIECH, 
ODMIANY  W PRAWIE  I SKŁADZIE  POLITYCZNYM  TEGO  KRA1U, 
MUSIAŁY  I ZMIANY  MNIEMAŃ  W CYWILNEM  PRAWN1CTWIE  ZA 
SOBĄ.  POCIĄGNĄĆ.  STAŁO  SIE  PRAWO  CHEŁMIŃSKIE  POWSZE- 
CHNIEYSZEM  W PRUSIECH.  JESTŻE  IAKI  ZBIÓR  AUTENTYCZNY  TEY 
USTAWY,  I IAKIE  SĄ  POCHODNE  ŹRÓDŁA  TYCH  ZBIOROW. 

Rządowe  władze  patrzyły  długo  oboiętnie  na  ró- 
żność ustaw  w ieclnym  kraiu,  iak  w wywodzie  praw 
właściwych  kraiowych  mówiliśmy.  Kiedy  1249  r. 
pośredniczył  Jakób  poseł  papiezki  układowi  między 
ludem  Pruskim  i Krzyżakami,  Prusacy  obrali  sądy 
Polskie  iako  bliższe  (25),  czyli  bardziey  prawidła 
sądów;  bo  sama  ugoda  świadczy,  że  wybór  praw 

(>4)  Patrz  przywiedziony  rozdział  \r  tein  dziele  i Les- 
sera  pierwsze  dzieło  p.  i3. 

(25)  Cod.  dip.  Dogella  T.  IV.  Hartknoch  ad  calcem 
Dusburgi.  Lcngnich  Preusische  Geschichte.  Baczko  i wszyscy 
co  o dziełach  Pruskich  pisali , albo  całkowicie  albo  część  tego 
układu  wypisali.  W archiwum  Watykańskiem  zna vdo wała  się 
współczesna  kopia.  W bibliotece  Watykańskiey  i Barberinieh 
także  znaydował  się  ten  układ. 
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był  ludowi  pozwolony.  Nie  było  w ów  czas  księgi 
praw  naszego  narodu;  to  co  prawem  Polskiem  na- 
zywano, było  ustnie  podanem  zbiorem  prawideł, 
których  sędziowie  z podania  oyców  i poprzedników 
słuchali , a samo  wyłączenie  z tych  ustaw , gorącey 
lub  zimney  wody,  albo  poiedynków  używania,  (26} 
dowodzi:  że  tu  rzecz  była  o zwyczaiu  ogólnem,  z 
którego  w różnym  względzie  składało  się  w ten  czas 
tak  nazwane  Prawo  Polskie . (27)  Te  iuż  późniey  w 
Prusiech  musiało  się  nazwać  Pruskiem , bo  iuż  w 
XIV  i dalszych  wiekach,  w tein  kraiu  o Polskiem 
prawie  zupełne  iest  milczenie.  Nadawano  lenności, 
więc  było  prawo  lenne. 

Lenności  Pruskie  były  różne  od  innych.  (28)  Ta- 
kich więc  opisów  i umiarkowali  były  prawidła , tych 
nauka  zastępowała  prawo.  Nadawano  sposobem 
Magdeburgskim  dobra,  sądzono  się  tern  prawem. 
Powrót  panuiącego  do  nadanych  dóbr,  w wygaśnięciu 

(26)  Patrz  tenże  układ. 

(27)  O znaczeniu  prawa  Polskiego  w średnich  wiekach 
w względzie  ciężarów  i danin  r pisałT  Naruszewicz  dokładnie, 
a zmałemi  omyłkami  Bohme,  Diplomatische  Bcytrtige , zum 
Schlesischen  Rcchte  T.  V.  p.  iĄ'i.  T.  VI.  p.  246.  w Sommers- 
berga  zbiorze  są  przekręcone  Polskie  nazwiska  w le'm  sposobie, 
że  ie  ledwie  rozróżnić  można. 

(28)  De  dijfcrendis  juris  fcudalis  c&mmitnis  atque  Prussici. 

Nalać  1716  r.  przez  Vollbraehta.  Naypierwey  w tey  mierze 
pisał  doktór  Kruger  w dziele:  de  Feudoram  Borussiconim  clif- 
ferentiis  secundum  indolem  communem  Borussicam  sexus  uniusy 
et  utriAsque.  Buchius  w dissertacii  i »'•  ‘8  Stycznia,  de 

jurę  feudoram  tę  okoliczność  obiaśnił.  Nadto  patrz  rozdziały,, 
o lennem  prawie  i o Magdeburgskie'm. 
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prędszem  lub  późnieyszem  obdarzonego  pokolenia, 
był  przedmiotem  albo  dobroczynności,  albo  chęci 
panuiącego  powiększenia  swoiey  własności.  Widział 
czytelnik,  w innem  mieyscu  tego  dzieła,  zmianę  dzie- 
dziczenia kiedy  płeć  męzka  wygasła,  do  płci  nie- 
wieściey,  i przecbód  dóbr  do  poboczney  linii  w Pru- 
, siech.  (29)  Powiaty  szczególne,  odbierały  rozcią- 
gnienie  większe  lub  mnieysze  swobód,  wtem  wzglę- 
dzie. (30)  Zgoła,  przywiley  i szczególna  a nie 
ogólna  rozwaga,  i powszechna  na  mieszkańców  wzglę- 
dność, były  znane.  W takim  stanie  były  rzeczy, 
kiedy  gmin  ten  ostatni  dawnych  mieszkańców  szczą- 
tek , mieszczanie  i sama  lub  z przodków  przybyszo- 
wa z Niemiec  szlachta,  Krzyżaków^  pobratymcy  i 
krewni,  Krzyżaków  zakon  okrutnym,  Polskę  do- 
broczynną nazwali,  Krzyżakom  woynę  wypowiedzieli, 
Polszczę  wcielenie  przyrzekli.  Kazimierz  Jagelloń- 
czyk  obeymuiąc  Prusy  w r.  1454.  wszystkich  tych 
różnych  między  sobą  praw  dochowanie  przyrzekł. 
(31)  Cząstkowe  nadawanie  swobód,  stwarzało  za- 
rody zawiści.  Potrzeba  było  ogólney  pomocy  od 
spolaczonych  Prusaków  przeciwko  zakonowi,  który 
ze  zmnieyszoney  części  kraiu,  (32)  patrzał  zawsze 

(29)  Patrz  rozdziały  o lennem  i o Magdeburgskich  pra- 
wach. 

(30)  Takie  przywileie  są  w taiemne'm  Króle wieckie'm  ar- 
chiwum, i wzamko\ve'y  bibliotece ; Baczko  także  ie  wciągu 
swey  historyi  przywodzi. 

(3 1)  V.  L.  1.  wDoggellu  T.  IV.  i w wielu  pisarzach. 

(3a)  Patrz  traktat  1466  r. 
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z żalem,  a niekiedy  z rospaczą,  zenie  dawno  i kraie, 
i niepodległość  stracił.  Kiedy  więc  ten  hołdowny 
iuż  w tenczas  zakon,  dla  odzyskania  tey  powtórney 
straty,  łącznie  z Tungenem  (33)  zawierał  soiusz  obro- 
ny zMathiasem  królem  Węgierskim,  (34)  Kazimierz 
Jageliońezyk  w udziale  większych  dobrodzieystw , 
moc  nowego  związku  z przyłączonym  kraiem  zakła- 
dał. Wydał  więc  przywiley  1476  r.  przez  który  to 
prawo,  którym  powiat  Chełmiński  się  rządzi,  na  całe 
Prussy  rozciągnął,  i król  zrzekł  się  powrotu  do  dóbr 
lennych.  (35)  Przywiley  czyli  nadanie  dobrodziey- 

(33)  Tungen  był  biskupem  Warmińskim.  Treter  in  viti* 
Episcoporum  Varmicnsium , spory  o iego  obiorze,  o rządzie  bi- 
skupstwa, o powstaniu  przeciw  Kazimierzowi  Jagiellończyków 

i poddaniu  się,  nie  naydokfadniey  opisał,  lecz  ze  składu  ka- 
pituły Warmińskiey,  Doggella,  Grunawa  i innych,  mamy  le- 
psze pomniki. 

(34)  Traktat  1 477  r*  Krzyżaków  z Matiaszem  królem 
Węg;erskim,  nie  dawno  z Węgier  otrzymałem  w oryginale. 
Może  iakie  przeszkody  niepozwoliły , aby  ten  oryginał  był 
w składzie  Królewieckim,  gdzie  go  na  próżno  szukałem.  Wia- 
domość' o te'm  przymierzu  i iego  przepisy,  są  nadto  powsze- 
chne. Patrz  Długosza  X.  3.  ed.  1711  r.  p.  546.  55i.  552. 
i 556. 

(35)  Doggel  T.  IE . p.  180-1.  Omnici  iura  Pmłhcnicalia 
Magdeburgenica , Pomerania  ac  fcudalia , in  quibus  alias  tern- 
porę  magistri  et  ordinis  consistebant , et  ipsis  reguła b ant ur , ab 
ipsis  rcmoventes , abrogantes  et  perpetuo  abolentes , loco  omnium 
jurium  prcedictorum  unum  jus  Culmcnsc , quo  Districtus  Cul- 
mensis  gaudet  et  fruitur.  Abrenuntiantes  insuper  dcvolutionem 
bonorum  haereditariorum , quae  nobis  et  Domino  nostro  jurę 
feudi  ccdcbant  et  debebantur , ac  ab  eadem  rcccdentes  succes - 
sionem  posteris  eorum  in  perpetuum  donantes. 
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stwa,  nie  stanowi  nowego  prawa,  i przedmiot 
spadkowego  posiadania  wlenności,  zrzeczenie  się 
do  ich  odzyskania , był  warunkiem  ofiar , które 
król  obywatelom,  a kray  Pruski  królowi  w ten- 
czas  przyniósł.  ę36) 

Zmieniona  postać  Prus,  kiedy  Albert  I.  z osta- 
tniego mistrza,  został  pierwszym  xiążęciem,  uczyni- 
ła oddział,  między  zakonnemi  i Polskiemi  Prussami, 
przez  powtórne  hołdownicze  przymierze.  (37)  Pra- 
wa zaś  cywilne,  z odmianami  tylko  względnie  dobro- 
dzieystw,  w swoiey  zasadzie  do  końca  prawie  XVI 
wieku  były  wspólne.  Zygmunt  I.  w 1626  r.  w 
Prusiech  Polskich  wyznacza  ziazd  dla  ułożenia  zbio- 
ru praw  Chełmińskich,  i wyznaie  że  przynaymniey 
ich  urzędowego  nie  masz  zbioru.  (38)  Ta  kommissya 
nie  dopełniła  włożonego  obowiązku.  Albert  książę 
od  1543  r.  obiecywał  poprawę  Chełmińskiego  pra- 
wa, lecz  iego  własna  wola  była  we  wszyskich  przed- 
sięwzięciach niestateczną;  zatrudniał  się  bardziey 
polemicznem  szermierstwem  Osiandra,  Funcka,  Mór- 
lina  i innych,  rodem  i talizmanami  Sealichiusa,  (39) 

(36)  Czytay  układ  i dzieie  ówczesne. 

(37)  Roku  1526.  8 Kwietnia  w Krakowie. 

(38)  Cceterum , cum  jus  Culmense  scripturis  saltirn  aut  hen- 
łicis  nunquam  reperiatur  esse  sancitum  etc.  V.  L.  1.  p.  463. 

(39)  Ten  człowiek  niepospolity  w wielu  względach  podo- 
bny do  Cagliostra , przez  wyrok  kommissarzów  Polskich  i566 
r.  wywołanym  na  zawsze  został*  z Pruss  , z których  przewidu- 
je swóy  upadek , uciekł.  Do  tych  czas  iego  talismany  nic 

II.  ' 16 
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niżeli  porządnem  prawodastwcm.  Za  Zygmunta  Au- 
gusta 1566  r.  Hoziusz  biskup  Warmiński  i Klefeld 
burmistrz  Gdański , rozważali  i układali  nowy  zbiór 
prawa  ; lecz  ludzie  którzy  siebie  nawzaiem  niena- 
widzili dla  różności  w religii,  ledwie  kilka  kart  prze- 
czytawszy, w gniewie  się  rozeszli.  Przepowiedział  Kra- 
siński, (40)  żęta  praca  będzie  próżna.  Sam  Klefeld 
w 1576  r.  ułożył  len  zbiór,  który  albo  sam,  albo 
przez  Schulza  na  łaciński  wyłożył  ięzyk.  (41) 
Kuszewicz  Polak  na  nasz  ięzyk  wyłożył  (42)  a mia- 
sto Gdańsk,  pod  tytułem:  rewidowajiego  prawa 
przyięło,  i przez  uczonego  Hanowa  za  ostatniego 
panowania  wydało.  (43)  Jerzy  Fryderyk  iako  opie- 
kun księstwa  Pruskiego,  wysyłał  urzędników,  aby 
z stanami  Prus  Polskich  o poprawie  Chełmińskiego 
prasa  umawiano  się;  lecz  skutek  nie  nastąpił,  a 


nieznaczącemi  stówy  upstrzone,  chowaią  w Królewcu  ; obiecał 
złoto  robie,  a xiążęcia  ubożył.  Przez  nieiaki  czas  zaiął  był 
uwagę  słabego  Alberta.  Dzieła  iego  drukowane,  znane  sa 
uczonemu  światu. 


(4o)  W korespondencji  M.  S.  Hoziusza , widzimy  list 
Franciszka  Krasińskiego,  w którem  ostrzega  kardynała,  że  nie 
dokona  poruczonego  dzieła,  bo  Klefeld  ma  go  za  nieprzyja- 
ciela wiarv  i za  oboiętnego  dla  praw  Pruskich.  Hoziusz  w 
liście  do  Zygmunta  Augusta  wyraża,  że  pierwszej’  księgi  ro- 
zważania nie  skończyli. 


(4t)  Patrz  dyssertacią  Hartknocha  dc  jurc  Prussorum. 
(4^)  1767  r in  folio. 

(43)  Lengnich  Geschichtc  von  Preussen  T.  III.  p.  3 56, 
36i,  365,  4o5,  421 , acta  Borussica  T.  II.  pag.  855-6. 
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spory  się  wzmogły.  (44)  Seym  Pruskiego  księstwa 
1582  r.  poruczył  ukończenie  sprawdzenia  Chełmiń- 
skiego prawa  i wydrukowanie.  ^45)  Stroband  bur- 
mistrz Toruński  1594  r.  wpięciu  księgach  wydru- 
kował, dawne  iak  nazywa:  prawa  Chełmińskie . 
Na  próżno  były  zwoływane  ziazdy  wiatach  1586, 
1592,  i 1594.  (46)  Szlachta  Prusko-Polska  napisa- 
wszy dla  siebie  korrekiurę  (októrey  osobny  pisze- 
my rozdział)  zostawiła  te  spory  miastom.  Elblong 
maiący  dla  .siebie  w sadowości  Lubelskie  prawo, 
należał  do  rozwagi  1 604  r.  bardziey  iak  dostrzegacz, 
aby  o nim  bez  niego  co  nie  stanowiono.  (47)  Mia- 
sta mnieysze  nie  śmiały  należeć  do  zapasów,  które 
celnieysze  wiodły  miasta;  zostały  tedy  Gdańsk  i 
Toruń,  te  dwa  pierwsze  Pruskie  miasta,  przy  ulubio- 
nych sobie  edycyach.  Havenstein  (48)  ubolewał 

(44)  Akta  tego  Seymu  są  w tayne'm  archiwum  królewskiemu, 
w Wallenrodskiey  bibliotece,  i po  wielu  innych  mieyscach. 

(45)  Patrz  Lengnicha  pod  te'mi  laty. 

(46)  List  Elbląga  miasta  w moiey  bibliotece  do  Zygmunta 
III.  i6o4  r.  17  Listopada  szczegóły  zawiera;  lecz  ta  okoli- 
czność iest  i z innych  zrzódeT , a nawet  w dziele  Eleutertes 
Preussen  wyiaśniona. 

(47)  Dolcndum  est  quocl  universalium  jurium  authentica 
et  competcns  dejiciat  approbatio  , interim  valet  ąuantum  est  jus 
Culmense , et  ubi  ab  antiquo  jurę  Culmensi  deeiat , valct  tamen 
ut  jus  rcccptum , nisi  aliqua  controeersia  dcvolvatnr  post  Curi- 
am.  Patrz  Havensteyna  przedsłowie  do  dzieła:  Repertorium 
juris  Pruthenici . 

(48j  Patrz  Hartknocha  dyssertacyą  de  jurę  Prussomm.  To 
prawo  Wrocławowi  dane  iest  przez  Fryderyka  xiążęcia  Szlą- 
skiego , który  1238  r.  umarł. 
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tylko  nad  takim  wypadkiem,  że  ludzie  odwołuią  się 
do  prawa,  o którego  zbiorze  że  iest  antentycznem 
wątpia.  Tak  więc  czytelnik,  rozumiem  że  się  prze- 
konał, iż  urzędowego  zbioru  Chełmińskiego  prawa 
nie  masz.  Zwróćmy  teraz  krótką  uwagę  na  źródło, 
z którego  zrobiono  łataninę. 

Hartknoch  dowiódł  do  oczywistości , że  eksem- 
plarz  Toruńskim  zwany,  iest  pisany  1394  r.  i za- 
wiera prawo  Magdeburskie  dla  miasta  Wrocławia*, 
przyłączono  różne  wypisy  zWeichbildu  Magdebur- 
skiego i zwierciadła  Saskiego , dodano  także  wyciągi 
z odpowiedzi,  które  uczeni  w prawie  Magdeburskiem 
wydali  na  różne  zagadnienia.  Celnieyszy  zbiór  ta- 
kich odpowiedzi,  iest  dokończony  w 1452  r.  i w ca- 
łości rzadko , w ułamkach  częściey  iest  znany. 
Rękopisma  Walenrodyskiey  biblioteki,  (49)  iuż  są 
w swoich  różnicach  czyli  yariantach  uczonemu  światu 
znane.  (50)  Okazał  nawet  Hartknoch,  i za  nim 
wielu  dowiodło,  że  w eksemplarzu  noszącym  tytuł 
dawnego  Chełmińskiego  prawa , są  przepisy  prze- 
ciwne duchowi  prawa  Flamingów,  a zatem  i Cheł- 
mińskiemu. 

(4p)  W Królewcu. 

(5o)  W dziele  Elcutertes  Pmtsscn . 
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§ 3.  PRAWO  TO  WESZŁO  DO  POLSKI  TYMCZASOWO,  W CZĘŚCI 
SZLACHCIE,  A TRWALE  WIELU  MIASTOM  BYŁO  WŁAŚCIWE. 
CO  DO  SWOBÓD  IAK  MAGDEBURGSKIE , CO  DO  NASTĘPSTWA 
IAK  FLAMINGSKIE , CO  DO  NIEKTÓRYCH  SZCZEGÓŁÓW,  IAK 
ZWYCZAY  , STANOWIŁO. 

Kiedy  Żmudź  dorywczym  orężem  została  przez 
Krzyżaków  zaiętą,  mieszkańcy  tego  kraiu  prosili 
1407  r.  aby  nowi  panowie  nadali  im  prawo  Cheł- 
mińskie. (51)  Mazowsze,  ościenne  Prussom,  od  XIV 
aż  do  początku  XVI  wieku  nadania  tego  prawa  mia- 
stom i wolnym  osadom  otrzymało.  Przenoszono 
miasta  lub  wsie , z prawa  Polskiego  w prawo  Cheł- 
mińskie, (52)  od  środka  XV  wieku,  a szczególniey 
od  1460  r.  wsie  Mazowieckich  i Płockich  obywate- 
lów  wcielano  temu  samemu  prawu.  (53)  Jeszcze 
1511  r.  nadanie  tey  swobody  Glince,  uważa  xiążęca 
zwierzchność  iak  dobrodzieystwo.  (54)  Kilkadziesiąt 
takich  nadań  przeczytawszy,  można  krótki  wyciąg 
warunków  w tych  przywileiach  okazać.  1.  Że  osady 
maią  swoią  własną  i od  siebie  wybraną  zwierzchność. 

2.  Że  władzy  urzędników  ziemskich  nie  podlegaią. 

3.  Że  te  dobra,  te  tylko  podatki  płacić  powinny, 
które  miasta  daią.  4.  Wyznaczono  zaraz  podatek 

(51)  Baczko.  Geschichte  von  Preussen  2.  Theil  p.  291. 

(52)  De  jurę  Polonico  in  Teuthonicum  seu  Culmense  transfe- 
n mus , albo  prosto  in  ius  Culmense  transferimus . To  są  zwykle 
wyrazy  w takich  przywileiach. 

(53)  Patrz  metrykę  xiążąt  Mazowieckich  w metryce  ko- 
ronney. 

(54)  Patrz  księgę  5.  k.  19. 
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ordynaryiny  4 grosze  od  łanu,  a w niektórych  wsiach 
2 grosze,  co  wychodziło  na  poradlne  od  Ludwika 
króla  postanowione.  5.  W niektórych  osadach  po- 
zwalał przywiley  stawiać  szubienice,  na  znak  krymi- 
nalney  władzy.  Istotna  różnica  w miastach:  było 
spólnictwo  dóbr  męża  z żoną.  Inne  mnieysze  różni- 
ce zachowywały  sądy  zadworne,  więcey  z podania 
iak  z pisanego  prawidła,  i kiedy  dzieło  Andrzeia 
Lipskiego  podkanclerzego  (55)  za  Zygmunta  III. 
roztrząsamy,  znaydziemy  te  małe  odmiany  lub  wy- 
ięcia  od  ogólnych  uwag. 


(55)  W dziele  Centuria  observationum  practicarum  ró- 
żnych lat  edycyi. 

ii  gl§X3H®dir 
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V.  O KARAITACH. 


ICaraici  Karaimami  zwani,  mieszkaią  w wschodnich 
kraiach,  w Egipcie,  w Litwie,  na  Pokuciu  i Woły- 
niu. Pisali  o nich  żydzi  rabbanici  (1)  nayczęściey 
z zawziętością  (2)  rzadko  z umiarkowaniem.  (3) 

(1)  Rabbanitami  nazywają  się  żydzi  u nas  znani.  Są 
oni  z sekty  Faryzeuszów.  Gdy  idą  za  talmudem  i dziełami 
rabbinów  nazywani  są  Rabbanitami.  Przywileia  niektóre  pa- 
nuiących , daią  toż  samo  imię  żydom  dla  różnicy  od  karaitów. 
Kiedy  zaczął  sie  tytuł  rabbinów,  patrz  rozprawę  o żydach. 
Jerzy  Ursin  w dysertacyi  antiquitatcs  Hebraicce  T.  XXI.  The- 
saurus  antiąuitalum  sacrar.  p.gii  dowodzi:  że  u żydów  ty- 
tuł rabban,  iest  większy  iak  rabbi  id  specialiler  tribuitur , quod 
peculiaris  sit  domus  Davidicce.  Moimonides  zaś  tytuł  rabban 
kładzie  niżey  od  rabbi.  Czy  iedno,  czy  drugie  dowiedzionem 
zostało,  rzecz  obca  temu  dziełu;  to  tylko  okazuic  się:  że 
rabbanitów  imię  talmudystóm  żydom  dawane,  od  nich  samych 
iest  używane. 

(2)  Miszna  tylko  w ogólnych  wyrazach  o nich  mówi. 
W księdze  Cosari  iest  obszerna  dysputa  przeciwko  karaitom. 
Abraham  ben  Dżor  w księdze  Labbala  zaprzeczał  ich  dawno- 
ści.  Abraham  Zakut  w Juchasyn , Dawid  Ganz  i R.  Gedalia 
w dziele  szalcheletk  Ilakka  Kabballa.  Maimonidcs  w Kommcn- 
tarzu  na  Pirke  avoth}  i wielu  innych  pisało  z naganą  karaitów. 

(3)  Abraham  ben-Meier-aben  Esra. 
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Bronili  siebie  Karaici  lub  wystawiali  prawdę  z o- 
twartością.  (4)  Uczeni  chrześcianie  w nauce  teologii 
żydowskiey,  lub  wykładzie  starożytności  Hebrayskich 
pisali  o ich  pochodzie , różnicach  od  żydów  rabba- 
nitów  i mniemaniach  religiynycb.  (5)  Selden  ieden 
(ile  wiem)  w XVII  wieku  (6)  wyłożył  ich  prawa 
o małżeństwach,  sądach  i sukcessyach;  gdy  te 
przedmioty  do  całey  żydowskiey  stosował  społecz- 
ności. (7)  Karol  XI.  król  Szwedzki,  chciał  Karai- 

(4)  Aaron  w dziele  Gan-Eden.  Eliasz  ben-Moses  w dziele 
Addcreth-Eliahn.  Jakób  ben -Simon  Menachem.  Jakób  syn  Si- 
mona Briani  i inni. 

(5)  Morinus  w dziele  antiquitates  orientales . Richard  Si- 
inonius  w Supplementum  ad  Leonem  Mutinensem  de  ritibus  Ju- 
dceorum.  Carpros  w dziele  Introductio  ad  Theologiam  Judaicam  , 
Rajmundi  Martini  Pugioni  fidei  prcemissa.  Gustaw  Peringer 
w lis'cie  zawartym  u Tenzela  in  den  Gesprachcn  1691  r.  Ten- 
zel  sam  i68yr.  p.  638  i 1692  r.  p.  Ą2  181.  Franciszek  Bud- 
daeus  w dziele  Introductio  ad  historiam  Philosophiae  Hebraicce. 
Schuppart  w dysertacych,  Buxtorf  oyeiec  in  Lexico  Talmudico 
Rabbinico , Buxtorlsyn  w dziele  Sjnagoga  Judaica,  JózefScalli- 
ger  w dziełach  de  tńhaeresio  Judeorum  i de  emendatione  tem - 
porum.  Ugolinus  wdyssertacyi  dc  Trihaeserio  p.  60  w T.  XXII 
Thcsaurus  antiquitatum  sacrar.  Selden  w dziełach,  które  czę- 
sto w tym  rozdziale  przywiedziemy,  Basnage  i Pridęaux  w 
histoire  des  Juifs . Bartolocci  Bibliotheca  magna  Rabbinica, 
innych  wielu  przywodzi  Wolfiusz,  lecz  nie  miałem  w reku 
przywodzonych  dzieł  iak  te,  które  przytaczam. 

(6)  Umarł  1 654  r. 

(7)  Człowiek  ten  uczony  wydał  do  tego  przedmiotu,  ZJxor 
haebraica , scu  dc  nupdis  et  de  dwortiis  libri  tres , de  successio- 
nibus}  ad  Leges  Uaebreorum  używam  edycyi  1673  r.  4to 
Francofurti  ad  Oderam. 
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łów  w naszym  krain  mieszkaiącyeh  mieć  poznanemi 
Europie,  przez  nich  samych.  Posłał  on  w!690r. 
Gustawa  Peringera  nauczyciela  wschodnich  ięzyków 
do  synagog  Litewskich.  Ten  z uczeńszemi  Karaita- 
mi  obcował,  porównywał  ich  twierdzenia  z dzie- 
łami w których  złożone  są  świadectwa  opinii  o 
ich  mniemaniach,  i dał  krótki  tey  społeczności 
opis.  (8)  Salomon  syn  Aarona  z Poswola  Litewskie- 
go miasteczka  poiechał  do  Upsalu,  i w tey  głównev 
szkole  Szwedzkiey  złożył  wykład  rozumień  swych 
współbraci.  (9)  Pewny  iestem  że  to  pismo  pod  ty- 
tułem Arpyrion  nie  zostało  drukiem  upowszechnio- 
ne. (10)  Schuppart  w końcu  XVII  wieku,  zaczął 
wydawać  o Karaitach  uczone  dyssertacye.  (11)  Ja- 
kób  Trigland  Hollender  w 1699  r.  przesłał  pytania 
do  Karaitów  polskich.  (12)  Mardochei  z Kulikowa 

(8)  Patrz  list  tego  samego  Peringera  w rozmowach  Ten- 
zcla.  Równie  Wagcnseillus  w dziele  de  spe  libcrandi  Jsraelis 
p.  25  mówi  o te'y  podróży. 

(9)  Mardochei  w przedmowie  p.  2 Poswol  miasteczko 
z którego  był  żyd  posłany,  nazwano  w te'm  dziele  Pasul. 

(10)  Mardochei  wyznaie  p.  3,  że  go  nie  widział  i w 
dziełach  które  przywodzę,  nie  masz  śladu  o wydrukowaniu  tego 
pisma.  Troccy  żydzi  darowali  mi  autograf  i8o4  r.  Tenże 
Salomon  napisał  obszernieysze  dzieło  w rękopiśmie  Leus  Mai 
hut,  w które' m obszernie  różnice  miedzy  karaitami  arabbani- 
tami  wywodzi. 

(11)  Wydrukowane  są  razem  Schupparla  dyssertacye  o 
karaitach  w Jenie  1701  r.  4' 

(12)  Kwestye  przysłane  celnieysze  były.'  i.  Czy  sadu- 
ceyczykowie  a karaici  są  iedno.  2.  Czy  w epoce  drugiego 

II.  17 
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miasteczka  o trzy  mile  od  Lwowa  (13)  dał  odpo- 
wiedzi imieniem  społeczności,  a Jan  Chrystian  Wol- 
fiusz  z uczonymi  przypiskami  i oddzielną  dyssertacyą 
wydrukował.  (14)  Nie  przestałem  na  samych  dzie- 
łach pisarzów,  których  większa  część  trudniła  się 
uczonym  opisem  różnic  religiynych  i poziomych  dro- 
bnostek, lak  dawniey  w przedmiocie  o iadle  Trigland 
sprawiedliwie  uważał.  (15)  Wezwałem  Karaitów, 
czytałem  ich  przywiłeia,  badałem  o nich  akta,  po- 
równywałem ich  ustawy  i zwyczaie  z ustanowieniami 
które  maią  żydzi  rabbanici,  i w krótkości  wierny 
wystawiam  tego  oddziału  żydów,  obraz. 

kościoła  byli  iuż  kuraici.  3.  Czy  iest  prawdziwe  to  mniema- 
nie: że  karaici  maią  początek  od  Anana.  4*  Czy  ten  sam  iest 
Codex  święty  dla  karaitów,  co  dla  rabba nitów.  W Trokaeh 
karaici  maią  kopiie  listów  Triglanda. 

(13)  Lżył  pomocy,  iak  wyraża,  rabbinów ‘Łuckiego  i Ha- 
lickiego. W druku  nazwisko  Kukizowa  iest  przekręcone. 

(14)  Tytuł  dzieła  iest:  »Notitia  karaeorum , <ex  Mardo- 
cbaei  karaei  recentioris  tractatus  baurienda,  quem  ex  M.  S. 
cum  versione  latina  notis  et  pradatione  de  karseorum  rebus 
scriptisque  edidit  Joan.  Christopb.  Wolfius.  Accedit  in  calce 
Jacobi  Triglandii  dissertatio  de  karaeis.  Hamburgi  et  Lipsiae 
1714,  4-”  Oprócz  Triglanda  Jan  Wandorph  wiG^r.  badał 
się  u karaitów  naszych  o ich  różnicach  z rabbanitami.  Cztery 
iego  listy  znayduią  się  w Trokach. 

(15)  W dyssertacyi  przywiedzionej  tak  osobno  drukowa- 
nej iak  w T.  XXII.  Thesaurus  antiquitatum  sacrarum  Ugolina 
od  k.  299  do  k.  385. 
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§ 1.  CO  SA  KARAICl,  IAKA  ICH  IEST  GŁOWNA  RÓŻNICA 
OD  INNYCH  ŻYDÓW,  KIEDY  ICH  ODDZIAŁ  NASTĄPIŁ,  I W 
I A KICH  SA  KRALACH? 

Kara  znaczy  pismo.  (16)  Karaici  są  ci,  którzy 
samego  pisma  Bożego  wyroczni  pilnuią.  (17)  Czy 
sami  sobie  nadali  i zachowali  to  imię,  czy  przeci- 
wnie nienawiść  rabbanitów  dała  im  to  nazwisko  (18) 
nie  iest  moim  zamiarem  podzielone  w tey  mierze 
zdania  roztrząsać.  Bartolocci  (19)  pomięszał  ich 
z Samarytanami  i przyswoił  im  opinią  , które y nie 
maią,  iż  tylko  pięć  xiąg  Moyżesza  przyimuią.  Żydzi 
rabbanici  dawali,  i daią  im  imiona  heretyków.  Wie- 

(16)  Lexicon  Castelli  ad  Poliglottam  FFaltoni.  Prideaux 
histoire  des  Juifs.  Nadto  obszernie  o tern  słowie  mówi  Schup- 
part  w dyssertacyach. 

(17)  Karaus  scripturarius  biblius.  Buxfort  Lexicon  Chal- 
daicitm  Hebraicum  Rabbinicum  i6r o p.  2 1 1 i , kartu  seeta  in - 
ter  Judaeos , quae  reiicit  omnes  traditiones  et  constitutiones  ma- 
iorum  solique  textui  inhaesit . Castell.  w Poliglocie  Waltona  , 
Simson  w dziele:  C hm  mion-  catholicum  pod  roluem  3896  i 
wszyscy  tą  materyą  traktuiący  pisarze. 

(18)  Morin  Lib.  7.  Exercit.  VII,  c.  I,  dowodzi  : ze  sami 
karaici  nadali  sobie  to  imię ; przeciwnie  Trigland  w dyssertacyi 
p.  166,  okazuie,  że  rabbanici  na  urąganie  sie  karaitom  tak 
ich  nazwali. 

(19)  Bibliotecae  magnae  rabbinic.  T I.  n.  57,  ed.  Rom. 
o Samarytanach  patrz  uczoną  dyssertacyą  Adriana  Relanda 
w dziele  Thesaurus  antiquitatum  sacrar.  Ugolina  T.  XXII 
p.  553  , tam  ich  opinii  odmian  trzy  epoki  stanowi  się.  We 
wszystkich  pen  ta  ta  uch  tylko  przyięli  za  święte  księgi.  Patrz 
także  list  Samarytanów  do  Synagogi  żydowskiey  wr  Anglii  z 
rady  Roberta  Huntingtona  pisany  w tymże  T.  XXII,  p.  662, 
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lu  uczonych  rabbanitów  utrzymuje:  żc  Karaici  maią 
wspólne  z Saduceyezykami  prawidła.  Uczeni  nawet 
chrześcianie  rozumieli,  że  niektóre  celnie vsze  arty- 
kuły wiary  Saduceyczyków  porzucili  w śrzediiich 
wiekach  Karaici;  część  iednak  prawideł  wyznania 
zostawili.  (20)  Karaici  zaś  dowodzą,  że  godzili  się 
i godzą  z Saduceyezykami,  w którym  dniu  maią  bydź 
święta,  lecz  ani  zmartwychwstaniu  ich  oycowle  za- 
przeczali, ani  aniołom  ciała  przyznaią,  ani  przeci- 
wią  się  wyznawaniu  nieśmiertelności  duszy,  choć  te 
wszystkie  mniemania  religiyne  są  cechą  nauki  Sa- 
duceyczyków. (21) 

(20)  Nienawiść  żydów  ohydne  karaitom  nadała  imiona. 
Mieszanie  karaitów  z saduceyezykami  iest  zwykłą  u nich 
rzeczą.  Buxtorf  mówi  in  Lexico:  Jidem  fuemnt  cum  Saduccis 
ut plerique  hebraeorum  tmdunt : Buxtorf*  syn,  Synagoga  Judaica 
p.  1.  Tegoż  zdania  była  wielu  aż  do  czasu  Triglanda  i dys- 
sertacyi  naszego  Polaka  żyda  Mardocheia.  Daią  im  Rabba- 
nici  nazwiska,  Cutheow,  Epikureyczyków  i t.  d.  kto  chce  mieć 
wyobrażenie  iak  daleko  nienawiść  rabbanitów  unosie  się  zwy- 
kła przeciwko  karaitom,  niech  czyta  opis  powstania  talmudy- 
stów  przeciwko  nim  w Stambule,  niech  czyta  w historyi  Eliasza 
wschodniego,  którego  obszerny  wyciąg  umieścił  Rheubach  w 
dysertacyi  o arabarehach , czyli  wyższych  zwierzchnikach  ży- 
dowskich w T.  XXIV.  Ugolina  p.  1 1 56.  Uzbroieni  Talmudy- 
ści  wzięli  przykazania  boskie  z zwykłego  składu  i przysięgli 
i.  Ze  żaden  z Talmudystów  uezvć  karaitów  czegożkolwiek 
nie  może.  2.  Służyć  talmudyście  u karaitów  nie  wolno.  3. 
Przeklęci  są  na  zawsze  karaici.  4«  Zatem  żadne  związki  z 
niemi  bydź  nie  mogą.  Sam  Eliasz  dzieiopis  sarka  na  tę  usta- 
wę. Jest  ona  iednak  od  naszych  żydów  zachowana  > czyli 
bardzie'y  przysposobiona. 

(21)  Patrz  dysertacyą  Mardocheia  od  k.  t6  do  k.  24  i 
Thesaurus  antiquitatum  Sacrarum  Ugolina  T.  UL 
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Rabbanic-i  w naywiększey  części,  Morin  (22)  i 
wielu  uczonych  chrześcian  chcą  okazywać,  że  koło 
750  r.  Ery  chrześciańskiey , Anan  oyciec,  syn  Saul, 
w Babylonii  oddzielili  się  od  rabbanitów.  Powód 
oddziału  miał  bydź  ten:  iż  urząd  Gaona  czyli  do- 
ktora nie  był  poruczony  Ananowi.  Karaici  przeci- 
wnie dowodzą,  że  ieszcze  byli  za  pierwszego  w Je- 
rozolimie kościoła,  nazywali  się  zbiorem  syna  Je- 
huddy,  potem  dla  rozróżnienia  się  od  Talmud ystów, 
Karaitami  się  nazwali.  (23)  Dawnieyszych  rabbinów 
xięgi  nie  zaprzeczały  im  odlegleyszey  dawności.  (24) 

Scaliger,  Trigland  i Wolfiusz  trzy  epoki  kara- 
izmu  stanowią:  Pierwsza  od  Symeona  Ben  Schetach. 
Gdy  bowiem  Alexander  Janneus  (zaczynaiący  pano- 
wać r.  106.  przed  erą  chrześciariską) , kazał  zabiiać 
uczonych  swego  narodu,  Symeon  uciekł  do  Alexan- 
dryi,  a po  uspokoionem  prześladowaniu  powróciwszy 
do  Jerozolimy,  zaczął  ogłaszać  mocniey  podania  ia- 
koby  od  Moyżesza  do  Jozuego,  a od  niego  z ust 
do  ust  aż  do  tey  epoki  przeniesione.  Jehuda  ben 
Tabbi  temu  głoszeniu  sprzeciwił  się.  Trwały  te 
spory  między  żydami,  a kiedy  oni  na  Hillelianów  i 

(22)  Morin,  Prideaux,  Wagenseill  i wielu  innych. 

(*i3)  Kiedy  istotnie  to  imię  karaici  przyjęli,  lub  im 
byfo  nadane,  Trigland  nie  umie  stanowić'.  Mniemam  że  skoro 
to  słowo  miało  znaczyc'  obelgę,  było  często  powtarzane,  póki 
nie  stało  się  upowszechnionej. 

(24)  To  twierdzenie  zupełnie  iest  dowiedzione  wMardo- 
cheiu  od  k.  16,  a mnie'y  dokładnie  w dyssertacyi  Levina  Wa- 
gera  de  karaeis,  w Thesaurus  antiquitatum  Ugolina. 
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Schamaneanów  (25)  dzielili  się;  Karaici  wśrzod 
Sehamaneanów  byli  surowszemi  w prawidłach  re- 
ligiynych , bronili  zaś  pisma  przeciwko  słownym 
(iak  wierzono)  od  Boga  podaniom.  Orobio  żyd  w 
Niderlandzie  utrzymywał:  że  Chrystus  był  z oddzia- 
łu Karaitów.  (26)  Zgłębienie  przyczyn  tych,  które 
wspierać  mogły  to  przywidzenie,  za  obce  naszemu 
dziełu  poczytuiemy.  Draga  epoka  zaczyna  się  od 
Anana  750  r.  ery  chrześciańskiey,  kiedy  w Babylo- 
nie  zaczął  czynnie  przewodniczyć  Karaitom.  Trzecia 
epoka  kiedy  w XV  wieku,  Gedalia  ben  Don  Dawid 
z Lizbony  przybył  do  Carogrodu.  Pracował  on 
nad  ziednoczeniem  Karaitów  z innemi  żydami.  Pra- 
ca iego  była  bezskuteczną;  stał  się  więc  naczelnikiem 
tego  wyznania,  którego  do  żydów  rabbanitów  wcie- 
lić nie  mógł.  Zważywszy  z naywiększą  dokładnością 
dowody,  upadaią  wnioski  tych,  którzy  dopiero  w 
ósmym  wieku  znayduią  początek  Karaitów. 

Różnica  celnieysza  karaitów"  iest:  że  Talmudu 
nie  przyimuią,  słuchaią  słów  pisma,  używaią  wnio- 
skowania, i nie  gardzą  dziedzicznem  (iak  twierdzą) 
podaniem.  (27)  Przeciwnie  rabbanici,  ustnemu  po- 
daniu więeey  niemal  daią  wagi,  iak  samemu  pismu. 
Ułatwiwszy  iego  upowszechnienie  rozkazem  bezpła- 

(2  5)  Patrz  rozprawę  o żydach. 

(26)  Trigland  p.  21 5.  Ugolina  T.  22,  na  L 385. 

(27)  Et  subnituntur  haraei  viis , seu  fundamentis  tribus 
scriptura  ipsa  , argumentu tione  et  haereditaria  interpretationum 
transmissione  stówa  Rabbi  bcn  Eliezera  u Seldena  Uxor  He- 
braica  ed.  1673.  4*  p-  7* 


— 135  — 


tnego  uczenia,  kiedy  brać  za  naukę  pisma  nagrodę 
pozwolono,  (28)  całe  życie  przeznaczyć  chcieli  na- 
uce kilkudziesiąt  ogromnych  ksiąg.  Ta  spekulacyina 
teologia  rahbinów,  tak  iak  we  wszystkich  wyznaniach, 
stworzyła  wątpliwości  i różnice  mniemań.  U karai- 
tów  ieden  tylko  iest  uważany  Elias  hen  Moses , 
którego  dzieło  iako  prawo  szanuią.  W Talmudzie 
zachodzą  dysputy  różnie  mniemaiących;  w Addereth 
księdze  karaitów , są  proste  przepisy.  W całym 
ciągu  pisarzów  tego  oddziału,  iedna  tylko  iest  ró- 
żnica, że  dawni  karaici  inaczey  rachowali  stopnie 
zakazanych  małżeństw,  inaczey  późnieysi  czynią. 
Zgoła  zbiór  różnic  między  rabbanitami  i karaitami 
iest:  1.  W obrządkach  religiynych,  klęczeniu,  wy- 
ciąganiu rąk,  etc.  2.  W większey  ścisłości  małżeństw 
trudności  rozwodów.  3.  W innym  sposobie  racho- 
wania stopni  zakazanych  w małżeństwie:  takkaraita 
nie  może  się  żenić  z bratową;  u rabbanitów  przeci- 
wnie, ieżeli  brat  męża  nie  da  chalitza  listu  (29) 
pozostała  bratowa  innego  męża  mieć  nie  może. 
Siostry  po  siostrze  brać  nie  wolno.  4.  Inny  spośób 


(28)  Ubicunque  invaluit  consvetudo , legem  docendi  mer- 
cedis  gratia  , licitum  est  pretium  accipere.  Legem  autem  orałem 
docere  mercedis  gratia  non  conceditur.  Moses  Maimonides  de 
doctrina  legis  sive  cducatione  puerorum.  Oxonii  1705,  4*  P*  3. 

(29)  Forma  tego  listu  i obrządku  są  wyrażone  wSeldenie 
uxor  hebraea.  Ritualgesctze  der  Juden  entworffcn  n>on  dem 
V erfasser  der  Philosophischen  Schriften  Mendelssohn  auf  V er- 
anlassung  und  Aufsicht  llirschel  Levin  Ober-  Rabbiner  zu 
Berlin  1778,  8vo.  p.  252. 
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obrzezania.  (30)5.  Dłuższe  uważanie  chorych  kobiet, 
po  peryodycznem  oczyszczeniu  a po  połogu.  (31)  6. 
Inaczey  zachowuią  święta.  7.  Inne  przepisy  maią  w 
jadle  np.  to  tylko  bydle  iest  u nich  nie  czyste,  któ- 
re ma  ranę,  i cielney  krowy  nie  iedzą.  Sprzeczki 
inne  między  rzeźnikami,  iak  Trigland  sprawiedliwie 
mówi,  nie  są  godne  naszey  uwagi;  wszelako  te 
drobnizny  naywięcey  społeczność  karaitów  różnią 
od  rabbanitów.  8.  Inny  podział  czytania  pisma  w 
szkole.  (32)  9.  Inny  sposób  rachowania  początku 
miesiąca.  (33)  10.  Różnice  wprawach  cywilnych. 

(3o)  Karaici  obrzezuią  ósmego  dnia,  ale  nie  rozdzieraią 
paznokciami  obrzezka  i nie  ssą  krwi.  Auschel  Herz  Oppen- 
heim  uczony  żyd  w dyssertacyi  w Dessau  \vi8o4r.  wydaney 
dowodzi:  ze  Rabbanici  mylnie  zrozumieli  wyrazy  Chaldey- 
skiego  ięzyka  i ze  me  paznokcie,  ale  lancet  używany  bydź  ma. 
Nie  wspomniałbym  o tern  dziełku,  gdyby  nie  zawierało  opisu 
smutnych  wypadków  z takowe'y  czynności,  i gdyby  w imię 
religii  nie  ostrzegał,  o nadużyciu  tłumaczenia  tekstu  i władzy 
mylne'y  opinii. 

(3  i)  Kobieta  choruiąca  co  miesiąc,  przez  siedm  dni  niczego 
dotknąć  się  nie  może;  a po  połogu  syna  czterdzieści  dni,  a 
córki  osmdziesiąt.  U rabbanitów  ta  surowość'  nie  iest  zacho- 
waną. Sławny  Frank  oyciec,  w dziele  Mcdicinische  Polizej ", 
uczouą  napisał  rozprawę,  wystawuiąc  opiniie  w te'y  mierze  da- 
wnych narodów  i uczonych;  z tey  rozprawy  pozna  czytelnik 
pochód  tych  mniemań. 

(32)  Thesaurus  antiquitatum  sacrarum  Ugolina  T.  XXII. 
iest  ogromny  traktat  po  hebraysku  i po  łacinie  Institutio  ka- 
raitarum.  Kiedy  iaka  częśc  pisma  zaczyna  i kończy  się  czy- 
tań w szkole.  Te  podziały  czytania  pisma  nazywnią  się  Pa- 
rascha , patrz  Ugolina  T.  XXI..  p.  190. 

(33)  Dyssertacya  o tern  bez  wyrażenia  nazwiska  autora 
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(34^  Byli  karaici  w Hiszpanii  w XII.  wieku,  na  ż(i* 
danie  rabbauitów  zostali  wypędzonemi.  (35)  Gdyj 
byśmy  wierzyli  pisarzom  karaickim,  ich  Xiążąt  w 
Egipcie  ieneaiogiie  na  rybich  skórach  pisane,  w 
prostey  linii  Adama  nieprzerwanie  z potomkami 
w XVII.  wieku  łączą.  (36)  W x\ssyryi  tyle  ich  bydź 
miało,  ile  piasku  w morzu  i gwiazd  na  niebie,  (37) 
lecz  w XVII.  wieku  z zbliżonych  obliczeń  (ile  mi  się 
zdaie)  zrobiono  następuiący  zbiór: 


w Polszczę  * 

» t * * fr 

2000. 

w Kaffie  i całey 

Krymskiey  Tartaryi 

1200. 

w Kairze 

300. 

w Damaszku  . 

200. 

w Jerozolimie 

i * i i • 

30. 

w Babylonie  . 

• • • fc  4 

100. 

w Persyi 

600. 

Zbiór  . 

4430.  (38) 

iest  w tymże  zbiorze 

T.  22 p p.  53 1.  Pierwe'y 

o te'm  Scali* 

ger  pisał. 

(34)  Patrz  § 2. 

(35)  Patrz  Wolfiusza  przedmowę  p.  g. 

(36)  Mardocliei  p.  42  używa  świadectwa  Bar  Symcliy 
Litewskiego  żyda,  który  wi64tr.  tę  ienealogiią  widział.  W 
T.  VIII.  Ugolina  p.  25 1 iest  w tym  samym  roku  woiaż  karaity 
Samuela  do  Jerozolimy  przez  Kair,  o tey  ienealogii  zupełne 
iest  milczenie. 

(3;)  Mardocliei  p.  g/j.  Sprawiedliwie  Wolfiusż  w nocie 
na  te'yże  karcie  hędącey  mówi , że  to  iest  Zwyczay  oryentalny^ 
Żydów  rabbauitów  pisma , tęż  samą  maią  cccbę;  iak  w dzien- 
niku żyda  Peritsola  XVI.  wieku  liczne  mamy  dowody. 

(38)  Hottinger  in  Thcsaum  Philologico  intcr  addenda  p. 
583.  Don  Calmct  Dictionnaire  de  la  Bibie  T.  I p.  585  w 

II.  18 
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§2  Z KĄD  KARAICI  DO  POLSKI  WESZLI,  IAKIM  MOWIA 
IĘZYKIEM,  IAKIE  SA  ICH  NAUKI,  IAKA  MAI  A DUCHOWNA 
ZWIERZCHNOŚĆ,  IAKIE  ICH  IEST  POSTĘPOWANIE,  IAKA  ICH 
IEST  LICZBA  , I IAK  NA  NICH  PATRZAŁY  RZĄDY? 

O wniyściu  czyli  przeosiedleniu  Karaitów  do  Pol- 
ski, dzieie  nasze  zupełne  zachowuią  milczenie.  Ka- 
raici  w Łucku  od  Zygmunta  I. , w Haliczu  od  Stefana 
Batorego,  Troccy  od  Kazimierza  Jagiellończyka 
1441  r.  pierwsze  maią  wiadome  przywileie.  Lecz 
te  osady  które  otrzymały  przywileie,  iuż  nie  były 

woiażu  Samuela  i64i  wUgolinie  T.  VIII.  wychwaliwszy  wę- 
drownik karaitów  cnoty,  pobożność,  mówi  że  iedną  piękną 
maią  Synagogę,  większą  zaś  w Kairze  Talmudy ści  im  zabrali, 
5o  domuncuias  sacms  habent.  O Synagodze  u karaitów  mówi 
Niebuhr  Vojage  en  Arabie.  T.  I.  p.  107  quoique  ils  sont  en 
petit  nombre.  O te'y  Synagodze  mówi  także  Richard  Pococke 
Vojage  T.  II.  p.  54,  twierdzi  także  ten  pisarz,  że  karaitów 
kairskich  z wielkich  nosów  poznawał’.  W T.  II.  p.  345  Nie- 
buhr o Damaszku  mówi.  On  pretend  que  l’on  recontre  encore 
a Damas  quelques  Caraites  et  Samańtains , mais  leur  nombre 
en  generał  est  petit.  W XII.  wieku  w Krymie  innych  żydów 
niebyło,  iak  rabbin  Pcttachias  zRatyzbony  w XII.  wieku  świad- 
czy. In  Tartaria  nulli  vero  Judaei  degunt , reperiuritur  tamcn 
ibi  hceretiei , quos  Rab:  Pcttachias  percontanlus  est.  Quare  fi- 
dem  non  adhibeds  iis , qucc  a sapientibus  facre  traditas  respon- 
derunt.  Quia  parentes  nostri  Ula  nos , non  edocuerunt.  Ad  Tal- 
mud quid  sit  nunquam  Jando  se  accepissc  professi  sunt.  Chistophor 
Wagenseil  z hebrayskiego  ten  woiaż  przełożył,  a Ugolin  w 
T.  VI.  wydrukował.  Jan  Sauhert  w Commcntarius  dc  Saccr- 
dotibus  Ilebrccorum  et  sacris  hcbraconim  pcrsonis  c.  9.3.  w Ugo- 
linie  T.  XII.  p.  43.  mówi  o ich  liczbie.  In  sola  Polonia  eoium 
numeranlur  ultro  duo  millia,  multo  plurcs  dantur  inorienlc  Tur- 
cicis  nempc , ac  Persicis  ditionibus. 


nowe.  Dawnieysze  musiały  bydź  Łuckim  i Halickim? 
Karaitom  udzielone  nadania..  Te  niepilność  lub  przy- 
padek zniszczyły.  Dawnieyszych  lustracyi  ułomki 
okazuią,  że  pewnie  byli  w XV  wieku,  mieszkańca- 
mi tego  kraiu.  Zgodne  podanie  wzystkich  synagog 
Karaitskicb  iest  to:  że  Witold  wielki  xiąże  Litew- 
ski z Krymu  do  Trok  383  familii  sprowadził,  i w 
powtórney  wyprawie,  nowe  koloniie  do  Łucka  i do 
Halicza  przeniósł..  (39)  Mówią  miedzy  sobą  ięzykiem 
Tatarskim,  wskazuią  karę  w pięty  sposobem  Ture- 
ckim. Zwierzchni  ich  rabbin  iest  w Kale  przy  mie- 
ście Bakczeseray  w Krymie.  (40)  Łuccy  i Troccy 
Karaici  spory  większey  wagi  do  niego  odnoszą.. 
Pochód  więc  Karaitów  z Krymu  do  Polski  i Litwy* 
zaprzeczonym  bydź  nie  może. 

Stan  nauk  u Karaitów  iest  stosowny  do  obecney 
ich  posady.  Zarzucali  im  rabbanici  grubą  niewia- 
domość,  że  ich  pisarze  nie  przyłożyli  się  do  wykła- 
du pisma  i do  dzieł  religiynych.  (41)  Biblioteka 

(3g)  Notaty  przez  nich,  czyli  i akie  go  pótmedrka  zrobio- 
ne, dziwne  sprzeczności  w historyi  zawieraią  np.  Witold  żyt  w 
XIII  wieku,  Wfadyslaw  Jagietfo  byt  synem  królowej  Bony* 
a zate'm  dziad  byt  synem  wnuka. 

(40)  Allgemeine  Litteratur  Zeitung  w Halli  pod  N.  3 13  ,. 
1804  r.  czyniąc  rozbiór  woiażu  P.  Guthrie  mówi:  że  ich  czar- 
nemi  żydami  nazywaią  i że  godna  iest  rzecz  uwagi  z kąd  oni 
są.  Jakie  iest  o nich  twierdzenie,  iaki  ich  kodex.  Rozumiem 
że  ta  rozprawa  uczoną  ciekawość  uspokoi. 

(41)  Abraham  ben  Dior  Kabhala  ed:  Mantuanae  p..  21. 
qu.od  haeretici  ( karaei J nihil  unquam  boni  Israeli  praestitcrunt ,, 
iicc  libnim  cdidcrunt  ulliim  ad  legem  confinnandam  pcrtinentcmh 
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pisarzów  hebrayskich  Wolfiusza,  dyssertacye  Schup- 
parta  i Triglanda,  nakoniec  odpowiedź  naszego  Mar- 
docheia  (42)  przekonywała,  że  tyle  pisali,  ile  po- 
trzeba było  dla  swoiey  społeczności  udzielania  reli- 
giyney  i prawney  nauki.  Jeżeli  filozofiia  żydowska, 
o którey  cokolwiek  w rozprawie  o żydach  namienia- 
my;  w sprzeczney  mięszaninie  prawideł  filozofii  ory- 
entalney  i greckiey  różnych  szkół , nie  iest  im  zna- 
na, zapewne  w tey  mierze  nie  wiele  stracili.  W 
malcy  liczbie  żydowskich  pisarzów  o matematyce, 
których  Vossius  ^43)  i Monlukla  (44)  podali,  nie 
widzę  Karaity.  Lekarza  miernie  sławnego  u nich 
nie  było.  (45)  Używaią  modlitw,  klóre  Aaron  16 

vel  ullum  aliud  sapientiae  monimentum , imo  nc  canticum  qui- 
dam  aut  solarium,  sed  muli  sunt  canes , qui  latrare  non  pos- 
sunt.  To  iest  tłumaczenie  Wolfiusza. 

(J\T)  Patrz  wspommone  dzieła.  W tych  z których  po- 
trzebne dla  mnie  wyiątki  tłumaczono,  widziałem  większa  pro- 
stotę i iasnośc,  iak  w dziełach  rab  ba  nitów.  Woiaż  Samuela 
karaity  i6Ji  r.  twierdzi:  że  w Kairze  maią  znaczną  bibliotekę, 
w którey  omnes  libri  arabico  sermone  sunt  descripti.  Wreszcie 
o tey  bibliotece  nic  nie  możemy  wiedzieć,  iak  o mniemanym 
składzie  xiąg  talmudystów  na  grobie  Ezechiela. 

(43)  De  unwcrsa  matheseos  natura  et  c onstiturione  libcr , 
cui  subiungitur  chronologia  mathematicorum.  Amstelodami.  i65ot 
roku  4 to. 

(f  j)  Ilistoirc  des  rnathcmatiqucs.  an.  VII.  de  la  Republi- 
cjue  4 to. 

(45)  Karaici  Troccy  chlubią  się  Ezraszem  Nizonowiczem 
iż  żonę  Jana  III.  uleczył  i w nagrodę  wioskę  dożywotniem 
prawem  otrzymał:  lecz  milczenie  w pismach , które  co  do  te- 
go przedmiotu  mamy  i dziwaczne  przygody  tego  lekarza,  każa 
powątpiewać  o wielkości  iego  uauki. 
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wieku  Karaita  ułożył,  (46)  drukuią  tylko  w Kale.  Sami 
używaią  biblii  hebrayskiey  dla  chrześcian  wydaney. 
(47)  Dopiero  wtym  roku  (1805)  maią  w Kale  bibliią 
sarnę  drukować,  i z Wołynia  wzięli  drukarza. 

Nie  szukaymy  w społeczności  karaitów  nauk,  ale 
szanuymy  tych  prostaków  cnotę.  Akta  świadczą: 
że  karaita  o zbrodnię  przez  cztery  wieki  nie  był 
w naszym  kraiu  przekonanym.  Nay większe  nagro- 
dy i postrachy,  nie  wymogły  na  którymkolwiek  z 
nich  aby  był  szpiegiem.  Furmanka,  mały  handel, 
iest  źródłem  ich  zysków.  Ubodzy,  ale  pracowici; 
w pracy  rąk  szukaią  funduszu  do  życia. 

W ostatniem  zliczeniu  karaitów  za  czasów  Pol- 
ski w 1 7 90  r.  w Polszczę  i w Litwie  było  męszczyn 
2148  (48)  równą  liczbę  kobiet  dodaiąc,  wypada 
liczba  karaitów  4296. 

Za  Zygmunta  I.  były  spory  między  karaitami  i 
rabbanitaini.  Zwierzchnik  żydów  postanowiony, 

(46)  Są  w ręku  wszystkich  karaitów.  Trigland  takie  o 
nich  wspomina. 

(Ó7)  W Łucku  maią  biblią.  Biblia  hebraica  cum  notis 
Masorcthicis  et  numeris  distinctionum  in  Paraschas  accurantc 
Chństiano  Reineccio  1739  r.  Ą.  W Haliczu  Biblia  hebraica 
acuratissima  notis  Ilebraicis  et  lemmatibus  latinis  illustrata  a 
Joannę  Lemoden  Amstelodami  1567  r.  pierwszą  widziałem, 
drugiey  tytuł  mi  przysłano.  W Trokach  maią  biblią  Reinec- 
ciusza  1768  r.  i psalmy  cum  interlineari  versione  Paguini  161 5 
r.  maią  także  biblią  Radziwiłłowską  1738  r.  w Królewcu  prze- 
drukowaną. 

(48)  Rewizye  lustracyyne  koinmissyów  skarbowych  Li- 
tewskiej i Polskiej. 
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chciał,  (49)  aby  mu  karaici  podlegali.  Ci  maiąc 
inne  wyznanie,  nie  chcieli  uznawać  władzy,  któraby 
im  ciążyła.  Gastold  kanclerz  Litewski  dał  wyrok, 
że  przywileia  żydom  służące  nie  są  dla  nich ; lecz 
nawzaiem  władzy  eobie  obcey  podlegać  nie  mogą. 
(50)  Nayiaśnieysza  Katarzyna  II.  przez  reskrypt  do 
Graffa,  potem  xiążęcia  Platona  Zubowa  iako  rzą- 
dzącego w lenczas  Krymem  i bliższemi  guberniiami , 
Jenerał-Gubernatora  wydany,  zapewniła  w tey  gu- 
bernii  niektóre  dla  nich  swobody.  W prawach 
naszych,  nie  czyniono  różnicy,  między  temi  żydów 
oddziałami.  Wyznaczony  w 1787  r.  przez  kommi- 
syą  skarbową  do  objazdu  południowych  prowincyi, 
poznawszy  karaitów  sposób  postępowania,  przełoży- 
łem, aby  od  pogłównego  byli  wolnemi.  Wiadome 
zmiany,  nie  dozwoliły  dokonać  ułożoney  reformy 
żydów,  i ten  proiekt  skutku  nie  otrzymał.  Rząd 
Galicyiski  uznał,  że  karaici  tych  samych  praw  uży- 
wać maią  co  chrześcianie , a ciężary  na  żydów 
włożone,  do  nich  nie  stosuią  się.  (51) 

§ 3.  W CZEM  SIE  ICH  PRAWA  CYWILNE  RÓŻNIĄ  OD  PRAW 
R ARB  ANITO  W. 

U żydów  talmudystów , krewni  z samey  macie- 
rzystey  linii  nigdy  po  sobie  nie  biorą  sukcessyi.  U 

(49)  Michel  żyd  z Brześcia.  Patrz  o iego  ustanowieniu 
rozprawę  o żydach. 

(50)  Ta  cala  sprawa  była  w papierach  nicreiestrowanych 
w metryce  Litt. 

(51)  Rezolucya  gubernium  Galicyyskiego  1790  r.  16  Mar- 
ca N.  6245. 
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karaitów  brane  są  spadki  od  matki  krewnych,  gdy 
umiera  bezdzietną,  lecz  tylko  w posagu  i darze  szlu- 
bnym.  U pierwszych  matka  nie  bierze  sukcessyi , 
u karaitów  w niedostatku  braci  i sióstr,  matki  dzie- 
dziczą. Porządek  sukcessyi  u karaitów  iest  ten  : 1 . 
Synowie.  2.  Męzkie  ich  potomki.  3.  Córki.  4.  Ich 
potomki.  5.  Oyciec.  6.  Bracia  dziada.  7.  Bracia 
właśni.  8.  Matka.  Równie  iak  talmudyści  nieprawe 
dzieci  od  sukcessyi  nie  wyłączaią , lecz  z tym  wa- 
runkiem, aby  matka  była  z rodu  karaitów.  Talmu- 
dystom  wolno  darować  swóy  maiątek  podług  swego 
zdania,  lecz  w sukcessyi  są  wyznaczone  prawidła; 
u karaitów  przez  testament  nie  można  czynić  z krzy- 
wdą sukcessorów  naturalnych,  za  życia  mogą  ka- 
raici  i to  nie  wielką  część  maiątku,  obcym  darować, 
równie  iednego  sukcessora  nad  innych  wzbogacać 
nie  wolno : zapisy  nawet  testamentowe  na  duchowne 
cele  nie  są  ważnemi,  zasadzaią  się  na  tern  twier- 
dzeniu, iż  sukcessorowie  przedłużaią  eksystencyą 
rodu  ludzkiego,  i kiedy  człowiek  umiera,  niknie  ie- 
go  prawo  do  własności : tranzakcya  dla  śmierci  spo- 
rządzona nie  ma  zatem  mocy  obowiązuiącey ; równie 
darów  czynić  nie  może  umieraiący,  chyba  za  pozwo- 
leniem sukcessorów.  U talmudystów  iest  zwyczay 
zapisać  córce  połowę  wartości  części  synowskiey, 
daiąc  synom  władzę  wydzielić  tę  cześć,  lub  ozna- 
czoną summę  zapłacić;  karaici  tego  nie  maią  zwy- 
czaiu.  U rabbanitów  przy  darowiźnie  trzeba,  oprócz 
formalności  przy  czynieniu  darów  posiadania  rze- 
czy odmieniaiącey  właściciela,  obrządku  zwa- 
nego Mantelgriff\  u tych  nie  masz  tego  przepisu. 
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Jeśli  kto  część  maiątku  darowa],  rozumieiąc,  że 
dziecko  iego  zginęło,  a to  się  wróci  lub  się  urodzi, 
dar  ten  iest  nieważny*  Żona  tylko  część  wiana  mę- 
żowi darować  może,  aby  ią  przymus  męża  cboć 
nie  wyraźny,  albo  zaślepienie  przez  miłość  nie  ubo- 
żyły. Podział  braci  iest  taki  iak  u żydów,  i dwie 
części  starszemu  z prawa  pierworodztwa  są  niety- 
kalne. U karaitów  posag  żony,  iest  pierwszy  od 
wszystkich  dłużników.  Substytucye  w testamentach 
u karaitów  mieysca  nie  maią.  Wielożeństwo  iest 
zakazane  przez  klątwę  u talmudystów  (iak  o tern  w 
rozprawie  o żydach  mówimy) ; u karaitów  opiniia 
powszechna  tylko  broni;  u pierwszych  szlub  nie 
byłby  dany,  u drugich  iest  pozwolony,  byle  męż- 
czyzna więcey  żon  nie  miał  nad  cztery,  miał  ie 
czem  wyżywić  i powinność  małżeńską  dla  wszystkich 
żon  odbywał;  wszelako  w naszych  prowincyach,  ie- 
dną  tylko  żonę  biorą.  Do  zawarcia  małżeństwa  nie 
patrzą  na  lata,  ale  na  znak  doyrzałości  oboiey  płci. 
Wdowy  i rozwódki  swoią  wolą  wybieraią  mężów. 
Małoletnie  panny  zaręczać  może  tylko  oyciec. 
Po  zaręczynach  strony  rozeyśdź  się  nie  mogą,  tylko 
przez  rozwód.  Przyczyny  niespełnienia  małżeństwa 
od  żydów  dawane,  zubożenia  i wyiazdu  winne  stro- 
ny nie  przyięte  są,  tylko,  ieżeli  ieden  z zaręczonych 
występnie  się  sprawował,  lub  bliscy  krewni  iedney 
strony  skazili  się  iaką  zbrodnią , albo  gdyby  w prze- 
ciągu czasu  między  zaręczynami  a szlubem,  oyciec 
małoletniey  umarł,  a ona  spełnić  małżeństwa  nie 
chciała,  w takich  przypadkach  prawo  rozwodu  za- 
ręczonym dozwala. 
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Mąż  nigdy  nie  iest  sukcessorem  po  żonie,  kiedy 
u innych  żydów  iest  w pewnych  przypadkach:  prze* 
ciwnie  zastrzeżone  Morgengabe , czyli  przywianek,  nie 
iest  do  pewney  summy  przywiązany,  (52)  lecz  do 
stanu  i możności , podług  warunków  w zaręczoney 
umowie.  To  iest  iey  własność  zupełna,  chybaby 
panną  nie  była  idąc  za  mąż,  o czem  zaraz  pier- 
wszey  nocy  mąż  duchownych  uwiadomić  i przekonać 
powinien. 

Przyczyny  do  rozwodu  są:  1.  Bezdzietność  przez 
lat  dziesięć.  2.  Jeśliby  żona  była  głucha,  ślepa, 
ust  śmierdzących,  i zupełnie  głupia.  3.  Jeżeli  iedno 
z małżonków  nie  zachowuie  świąt  i iada  rzeczy  za- 
kazane. 4.  Gdyby  z inncrni  cieleśnie  obcował  mał- 
żonek. 5.  Gdyby  powinności  małżeńskiey  z oporu 
odmawiano. 

Dla  samey  żony  warunki : 1 . Jeśliby  mąż  odie- 
chał  i z inną  się  ożenił.  2.  Gdyby  żony  nie  chciał 
żywić  i odziewać.  (53) 

Jeżeli  małżeństwo  do  rozwodu  nie  ma  wspo- 
mnionych  przyczyn,  starsi  pracuią  nad  ich  pogodze- 
niem ; okazuią  im  dzieci , które  bez  wspólnego  ro- 
dziców starania,  nie  będą  mieli  nad  sobą  tak  czynney 
opieki. 

(52)  Podług  obrachunku  Nahlatha  Schibeacha  53  i łóta 
czystego  srebra  pannie,  a 272^3  loty  czystego  srebra  wdo- 
wie, zapisać  oblubieniec  powinien. 

(53)  Patrz  Seldena  Uxor  hebraca  Addereth  Elialin  tłu- 
maczony przez  karaitów. 
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Sądowe  ich  spory  kończą  się  prędko.  Rabbini 
i starsi  są  więcey  pośrednikami  iak  sędziami.  Do- 
bra wiara*  wstręt  od  tłumaczeń  prawa  i iego  glos- 
satorów*  są  cechą  tych  sądów,  które  liczbą  zgód 
ale  nie  wyroków,  zyskuią  prawo  do  ufności  społe- 
czeństwa. 
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VI.  O NAZWISKU  UKRAINY 

§ 1.  Nic  nie  masz  pospolitszego,  iak  w bada- 
niach źródłosłowów , i początku  narodów  oswaiać 
czytelnika , z niezliczonym  prawie  ciągiem  wieków , 
i pod  odmiennemi  nazwiskami  wskrzeszać  hord  za- 
pomnianych sławę.  Jedną  ręką  odkrywać  zasłonę 
czasu,  a drugą  prowadzić  czytaiących  do  ciemnicy, 
w którey  mdłe  światełko,  na  to  tylko  zdaie  się 
przyświecać,  aby  przeczytać  wyznanie  uczoney  nie- 
wiadomości  autora.  Abym  uniknął  podobnego  za- 
rzutu, a zawsze  okazał  boiaźń  sprawiedliwego  sądu, 
ośmielam  się  to  napisać,  co  mi  się  zdaie  rzeczą 
zbliżoną  do  prawdy.  Ukrainę  czyli  ziemię  po  obu 
stronach  Dniepru  leżącą,  możnaby  nazwać  oyczyzną 
Ukrów.  Ta  horda  barbarzyńskich  Słowian,  tak 
iako  inne  różnych  nazwisk,  lecz  tegoż  ięzyka  i oby- 
czaiów,  przyszła  do  Europy  z okolic  Zawolżańskich, 
a przeszedłszy  Dniepr  w pierwszych  po  Chrystusie 
wiekach,  osiadła  częścią  w dawney  Sarmacyi,  czę- 
ścią przebywszy  Wisłę,  Odrę  i Elbę,  opanowała 
opuszczone  ziemie  starych  Germanów,  którzy  pod 
różnym  imieniem  znani,  skruszyli  tron  słabych  na- 
stępców potężnegOiAugusta.  O (lnach,  że  siedzieli 
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nad  Odrą , do  Brandeburgii  należącą,  tam  gdzie 
dotąd  ślady  ich  nazwiska  zostały  w Uckermachu , 
wspominaią  Niemieccy  kronikarze  98°  i 10go  wieku- 
(l).  Wnosić  atoli  iest  rzeczą  nader  trudną,  ażeby 
ci  Ukeranie,  dali  nazwisko  Ukrainie,  lub  od  niey 
wzięli  imię  swoie.  Nie  masz  bowiem  w starożytno- 
ści śladu,  gdzie  ta  horda  miała  siedlisko,  nim  Odrę 
przeszła : wiemy  chociaż  nie  dokładnie,  iakie  naro- 
rody,  począwszy  od  Scytów  aż  do  Tatarów,  mie- 
szkały natey  ziemi,  którą  Ukrainą  zowiemy;  wsze- 
lako niedostrzegalny  w żadnym  wieku,  aby  tam 
mieszkali  Ukrowie.  Wreszcie  gdyby  ciż  Ukrowie 
na  tey  ziemi  krótki  czas  przebywali,  zapewne  usta- 
wiczna nowey  dziczy  nawała,  zatarłaby  wielkością 
swoią  narodek,  i wcielonemu  wswóy  ogrom,  nowe- 
by  imię,  iako  pamiątkę  nowego  barbarzyństwa,  na- 
dała. Imię  Ukrainy  iest  nowe:  nie  przechodzi  lat 
ostatnich  XV.  wieku.  ?Za  Alexandra  nazywana  pusta 
kraina  (2)  potem  Ukraina.  (3)  Stefan  król  pogra- 
niczne krainy  przeciw  Turkom,  nazywał  Ukrainą  (4). 


(i)  % Witikind  mnich  korbeyski,  i inni. 

0)  W różnych  rozrządzeniaeh  króla. 

QT)  Przed  panowaniem  Zygmunta  I.  nigdy  w aktach  nie 
czytałem  wspomnienia  słowa  Ukraina.  W aktach  raz  znala- 
złem wyraz  Okraina ; lecz  iedno  wspomnienie  nie  może  bydź 
wyrocznią,  zwłaszcza  że  mogła  hydź  omyłka  pisarza.  Jest 
także  zdanie  , że  Grecy  dac  mogli  to  nazwisko.  Oukrakos  > 
znaczy  niepłodny , lub  niegórzysty ; lecz  kiedy  Grecy  tego 
imienia  nie  dawali,  i tak  późno  to  nazwisko  zostało  znanem , 
zate'm  ta  dowcipna  etymologia  upada. 

(4)  Konstytucya  i58or.  vol.  Leg.  na  karcie  1011- 
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Zdaie  się  prawie  rzeczą  oczywistą,  że  Ukraina 
ma  początek  nazwiska  od  okrayka  ziemi , czyli  osta- 
teczney  krainy,  stykaiącey  się  z kraiem  sąsiedzkim. 
Takie  nasze  twierdzenie  zgadza  się  z tem , że  Stefan 
król  każdemu  pogranicznemu  woiewództwu  część 
Ukrainy  nieiako  przyznał.  (5)  Heidenstein  Stefana 
i Zygmunta  III.  sekretarz,  na  dwóch  mieyscach  hi- 
storyi  swoiey,  mówiąc  ołotrostwie  Nalewajki,  nazy- 
wa Ukrainę  Ora  filii tima.  (6)  Toż  samo  więc  iest 
naddnieprzańska  Ukraina,  co  Wielko-Polska  kraina 
do  Brandeburskich  państw  należąca;  a iako  tę  kra- 
inę od  hordy  Germańskiey  czyli  Wandalskiey  Ka- 
rynów  wyprowadzać,  byłoby  tylko  powabnym  wnio- 
skiem , tak  Ukrainę  bez  gruntownie  od  Ukrów  wy- 
prowadzać nie  podobna.  Nasza  zatem  Ukraina  w 
ięzyku  naszym,  iest  toż  samo,  co  w Niemczech 
Marchie , czyli  Mark . 

Podzielała  się  Ukraina,  przynaymniey  za  póżniey- 
szych  wieków,  na  dwoiaką:  pierwszą  Rossyiską,  dru- 
gą Polską;  a ieżeli  Litewski  i Polski  narody  złączo- 
ne, w oddzielnem  chcemy  uważać  znaczeniu,  wi- 
dzimy: że  ieszcze  Zygmunt  III.  1607  r.  o Lite- 
wskiey  i Polskiey  Ukrainie  rzecz  czyni.  (7) 

(5)  Iż  ludzie  swy wolni,  którzy  na  Ukrainie  Ruskiej,  Ki- 
jowskiej, Wołyńskiej , Podolskiej,  tamże  pag.  on. 

(6)  Pag.  3^6-327.  atque  universum  fere  tractum  Kijovi- 
ensem , oramque  limitaneam  sui  juris  Nisovii  fecerunt,  i dalej 
na  karcie  337.  Zotkevium  jam  scire7  si  vel  minimum  in  ora  fi- 
nitima  damnum  dedissent,  etiam  inferiori  Boristheni  loco,  eo 
se  indagaturum. 

(7)  Vol.  Leg.  II.  pag.  1600. 
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Polska  Ukraina,  podług  wyrazu  konstytuei  l580r. 
zamykała  w sobie  Woiewództwa,  Kijowskie,  Bracła- 
wskie,  z częściami  Wołynia,  i Podola,  to  iest  tę 
część  ziemi,  czyli  krainę,  która  się  poczynaiąc  od 
Kijowa  i Dniepru,  ciągnie  aż  do  Kamieńca  i 
Dniestru,  stykaiąc  się,  na  ów  czas,  z pustyniami  dziel- 
niczemi  Tatarów  Oczakowskich,  Krymskich  i Bu- 
dziackich,  od  osad  tureckich,  (8)  i od  Wołoszczy- 
zny wschodniey,  czyli  Multańskiey  ziemi. 

Za  panowania  Stefana,  Ukraina  z tey  strony 
Dniepru,  nie  wiele  miała  osad  i mieszkańców,  dla 
ustawnych  naiazdów  Tatarskich.  Idąc  Dnieprem  po 
iego  prawym  brzegu  Kaniów , koło  którego  była 
komora,  Witoldową  łaźnią  zwana,  (9)  Czerkasy,  i 
Białacerkiew,  są  dawne  zamki.  Techtamirów  zaś 
1576  r.  Korsuń  1580  r.  zbudowane.  Ludnieysza 
była  Ukraina  około  górnego  Bobu,  na  całey  zaś 
tey  ziemi,  nad  dolnym  Bohem,  od  Czerkas  i Kor- 
sunia,  ku  granicom  tatarskim,  nie  było  ani  zam- 
ków , ani  wsiów  zabudowanych,  aby  wieśniacy  swoie 
żyzne  role  pod  opieką  woyska  bezpiecznie  uprawiać 
mogli;  wszelako  za  Bracławiem  idąc  ku  Kamieńco- 
wi, miało  Podole  liczne  osady. 

(8)  Turcy  iuź  mieli  naó wczas  garnizony  swoje  w Ocza- 
kowie,  Benderze,  i Białogrodzie.  Oczaków  , czyli  to  mieysce 
na  którem  stoi , Polska  dzierżaka  : za  Kazimierza  Jagiellończyka 
pierwszy  układ  o stepowe  granice  1 452  r.  nastąpił. 

(9)  O tey  komorze  tak  zwauey,  mówi  Michalon  Litwin  j 
od  Zygmunta  I.  do  rewizyi  tych  kra  i ów  wysłany,  w relacyi 
swoiey,  którą  naypierwey  1616  r.  w Bazylei  in  4to  wydruko- 
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Trzymaiąc  się  biegu  Dniepra,  znaydowały  się 
na  tem  mieyscu,  gdzie  późniey  zbudowano  Czechryn, 
obszerne  lasy,  siedliska  źródeł,  rzek  Taśmina.  i 
Taśminy,  z których  pierwsza  złączona  z Ingułem, 
wpada  do  Bohu,  w pustyniach  Oczakowskich ; dru- 
ga łączy  się  z Dnieprem,  niżey  Czechryna.  Za  temi 
lasami,  i wyżey  Porohów  dnieprowych,  o których 
Cesarz  Konstantyn  Porfirogienit  mówi:  (10)  było 
celnieysze  siedlisko  Kozaków,  czyli  lekkich  pogra- 
nicznych żołnierzy,  których  powinność  była  czuwać 
na  Tatarów,  aby  nie  przechodzili  Dniepru.  Tych 
Kozaków  od  położenia  niższego  mieysca,  które  w 
rusczyznie  nazywa  się  niiem , nazwano  Niiowcami 
Kozakami.  Zdaie  się  że  to  wyprowadzenie  nazwi- 
ska iest  prostsze,  niżeli  pożyczenie  z greckiego  ię- 
zyka  znaczeń,  mniey  odpowiadających  rzeczy  (11) 
Podobne  też  były  pustynie  za  króla  Stefana,  na 
drugiey  stronie  Dniepru.  Prócz  Boryszpola  i Pere- 
jasławia,  który  zaludniać  się  zaczął  około  1576  r. 
(12),  aż  do  Putywla,  wtenczas  pogranicznego  Ros 
syiskiego  miasta,  do  Donu  nawet  i do  Azofu,  gdzie 
Tatarowie  celnieysze  mieli  mieszkanie,  niezmierne 


( i o)  W dziele  de  administrando  imperio.  Miasto  stołeczne 
tych  Kozaków , nazywało  się  (Parcel,  w ich  ięzyku.  Biały- 
dom , czyli  Biała  wieś , gdzie  teraz  Biało  gród , nad  Dońcem , 
w Rossyi.  O ley  Bialey  wsi  wspomina  Długosz,  opisuiąc  woy- 
ny  Kozaków  z Jarosławiem  xciem  Ruskim.  Niektórzy  nasi 
wzięli  to  miasto  omylnie  , za  miasteczko  w ekonomii  Brzeskiey. 

(11)  Tubiński  in  opeńbus  posthumis  od  słowa  greckiego 
NiseUj  chce  Niżowców  wyprowadzać. 

(12)  Heydenszteyn  na  karcie  333. 
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były  stepy  i pustynie.  Oto  iest  obraz  Ukrainy  w 
szesnatym  wieku,  mówmy  teraz  o Kozakach. 

§ 2.  Nazwisko  i czyny  Kozaków,  nie  przecho- 
dzą wieku  XIV.  Nie  słychać  przed  tą  epoką  o tym 
rodzaiu  ludzi,  w iakimkolwiek  pisarzu.  Stryikowski 
(13)  pod  r.  1355.  wspomina  o życzliwości  podol- 
skich Kozaków,  a o naieździe  litewskich  na  Mazo- 
wsze. Długosz  (14)  za  Kazimierza  Jagiellończyka 
wspomina  o nich,  że  za  przewództwem  Maynaka , 
kana  tatarskiego,  Wołyń  i Podole  pustoszyli.  Co  to 
byli  za  ludzie?  skąd  wzięli  swoie  imię?  różne  są 
zdania  Polskich  i obcych  pisarzy.  Trudno  się  uwo- 
dzić podobieństwem  nazwisk  starożytnych  narodów 
Chazarów  i Kazarów.  Chazarowie  bowiem,  czy 
Kazarowie , zza  Wołgi  wędrowni,  osiadłszy  w IX. 
i X.  wieku  koło  Dońca  aż  do  Krymu,  trzymaiąc  tę 
półwyspę,  od  Rusi  Chazarią  (15  nazwaną,  potłu- 
mieni  od  Rusi  zadnieprskiey  i od  Tatarów,  imię  i 
bytność  dawno  stracili.  Kazarowie  siedzieli  koło 
VIII.  wieku,  i nieco  późniey  nawet,  w pobliżu  Kau- 
kazu, między  Czarnem  i Kaspiyskiem  morzami,  nie- 


(13)  Stryjkowski  pod  rokiem  1 339.  I,a  kar.  38j.  i pod 
rokiem  i355.  na  karcie  33(). 

(14)  Casimiro  Polonize  Regi  apud  oram  Lithvanieam  cum 
Elisabeth  regina  consorte  sua  agente , frcquens  Tartarorum 
exercitus,  ex  fugitivis  praedonibus  et  exulibus,  quos  sua  lin- 
gua Cosacos  appellant,  collectus,  sub  duetu  Maniak  Caesaris  etc. 

(1 5)  Patrz  różne  dzieła  historyi  Rossyiskiey. 
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daleko  Łazów  i Zychów,  (16)  prawie  tam  gdzić 
teraz  iest  Georgia.  Lecz  i tych  imię  dawność,  z 
napływem  świeższych  barbarzyńców,  w niepamięci 
ponurzyła.  Mniemania  wywodzące  nazwisko  Koza- 
ków od  kozy,  dla  lekkości  w biegu,  albo  od  robót 
zkoziey  sierci,  któremi  gmin  na  Ukrainie  się  bawił, 
albo  od  łódek  nazwanych  kozami,  tych  to  przyby- 
tków wodnych  Kozaków,  nakoniec  od  chodzenia  i 
włóczęgi , iakoby  dawniey  Chodziakami  nazywali  się, 
są  próżne,  i mało  do  wiary  podobne.  (17)  Zdanie 
Deguinia  autora  historyi  Huniiów , zdaie,  się  naypo- 
dobnieysze  do  prawdy:  powiada  on  (18)  że  imię 
Kozaków  pochodzi  z zepsutego  imienia  Kapczaku , 
i że  ci  Kozacy , pod  lakimkolwiek  przedziałem  znani, 
wyszli  naypierwey  z kraiów  zawolżańskich,  i są 
szczątkiem  rozlicznych  hord  Tatarskich,  które  się 
tam  w różnych  zagnieżdżały  czasach.  Na  początku 
XIII.  wieku,  niektórzy  Dominikanie  z Węgier,  opo- 
wiadając tam  wiarę  chrześciańską,  znaczne  uczynili 
w religii  postępki.  Przechodziła  nawała  Mogołów 
pod  przewodnictwem  Gingiskana  na  Kapczak ; część 
tych  kapczaków,  dawniey  nazwanych  Kumanami, 
rozproszonych  przez  Mogoły,  udała  się  do  Węgier 
do  króla  Beli,  który  im  dał  siedliska,  reszta  się 
po  innych  kraich  rozeszła.  Mieysca  gdzie  osiedli, 

(16)  O Łazach  i Zachach  w osobncm  dziele  mówić  bę- 
dziemy. 

(17)  Piasecki  na  karcie  53.  Pastorius  na  karcie  Ko- 
chowski  w Klimakterze  4.  na  karcie  7. 

(18)  W Tomie  II.  p.  5 1 9. 

II. 


20 
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umykaiąc  się  przed  zapalczywością  zwycięzców , lo 
iest  Porochy,  czyli  katarakty  dnieprowe,  a rzeki 
Don  i Jaik  troiakie  nazwiska  nadały.  (19)  Lud  bez 
obyczaiów  i religii , a z pierwiastkowego  ychowu, 
barbarzyńskich  dziadów,  do  łuku,  włóczęgi  i roz- 
boiu  przyzwyczaiony , nie  odmienił  i w rozproszeniu 
swoiem  dawnych  zwyczaiów. 

Nazwisko  prawdziwe  Rapczaków,  odmieniło  się 
w uściech  mogolskich  na  Kozaki,  i poszło  iuż  w 
znamię  łotrowstwa;  kto  tylko  włóczęgą,  zdzierstwem, 
lub  innem  iakiem  złoczyństwem  był  sławny,  iacy 
byli  z pamięci  Kapczakowie,  takowego  Tatarzyn  Mo- 
golski,  Persyanin  i Turczyn  Kozakiem  nazwał,  (20) 
a Polak  od  nich  sposób  nazywania  przeiął.  Wsze- 
lako w postępie  czasu,  co  pierwey  znaczyło  hańbę, 
zamieniło  się  w gatunek  żołnierki , a daley  i w na- 
zwisko nieiako  narodowe,  gdy  się  ten  pierwiastko- 
wy motłoch,  na  pewnem  mieyscu  usadziwszy,  w 
ludność  i pamiątki  pomnożony,  obcych  nawet  przyby- 
szów, do  iednego  nazwiska  i wspólney  korzyści  po- 
ciągnął. 

Możnaby  wierzyć,  że  w początkach  XIV  wieku, 
cząstka  iakaś  drobna  Rapczaków  czyli  Kozaków , 

(19)  Herbersztein  in  commentańo  rerum  Moschoviticarum 
na  kar:  10.  ultra  Viatkam  et  Kazan  ad  Permie  <vicinam , Tar- 
tari  habitant , qui  Tumenki , Schibanki , et  Cosacki  vocantur , 
ci  są  zapewne  Kapczakowie,  czyli  Kozacy  Jaiccy. 

(20)  Ex  fugitivis  et  cxulibus ; quos  lingua  Tartari  Cosa- 
ros  appellant.  Długosz ; Cosacorum  nomen  a Pcrsis  scu  Tur- 
cis  ortum  est , qui  sua  lingua  publicarum  viarum  latrones , 
Cosacos  vulgo  appellant , Ileidensztein  na  kajrcie  3a6. 


155  — 


uchyliwszy  się  od  Mogołów  zwycięzców , osiadła  na 
wyspach  Nieprowych , szukaiąc  tam  żywności  i przy- 
tułku. Posada  mieysca  czyniła  ia  bespieczną,  po- 
trzeba czynną,  ochrona  nabytku,  i pamięć  na  dawne 
nieprzyiacioły , zbroyną  i bitną.  Tam  bydź  może, 
że  było  gniazdo  dawnieysze  Kozaków,  iak  niektóre 
nucenia  kozackie  twierdzą.  (21) 

Ile  początki  Kozaków  zdaią  się  bydź  nie  do 
chwalenia , tyle  im  należy  w XVI  i w początkach 
XVII  wieku  oddawać  sprawiedliwość.  Sami  się 
rządząc,  sami  sobie  starszyznę  wybieraiąc,  umieli 
łączyć  gorliwość  z wiernością.  Jak  niestety  ten  na- 
ród, czyli  ten  zbiór  ludzi  przez  gwałt  religii »,  oso- 
biste niesprawiedliwości,  poduszczenia  obcych,  i ró- 
żne przygody,  przestał  być  częścią  Polski,  to  do 
historyi  należy. 

(21)  Sfawny  prezydent  francuzki  de  Thou , pod  r.  i5 66. 
powiada:  że  u Polaków  Kozacy  są  toż  samo,  co  Węgrzy  zo- 
wią  Hajdukami , Dalmatowie  Uskokami  , Turcy  i Illiryjczyko- 
wie  Moklakami , a Niemcy  Freibiterami  nazywali. 

Słyszałem  takich  kilka  pieśni  przez  starych  Kozaków 
nuconych,  w których  wyspy  Nieprowe,  za  pierwszą  oyczyznę 
Kozaków  wystawiano. 


— 156  — 


VII.  O HANDLU  POLSKI 

*>  e 

(pisana  r.  1792.) 

Handel  Polski  z Porta  Ottomańską  przez  samą  kra- 
iow  posadę  łatwy,  sojuszami  nayuroczystszemi  ube- 
spieczony , klęskami  i zamięszaniem  kraiowym  prze- 
rywany , dzielnie  i skutecznie  wspieranym  bydź  mo- 
że i powinien : zgoła  natura  zdawała  się  wezwać 
przemysł  narodu  naszego  do  odnoszenia  korzyści; 
przyiaźń  uświęciła  od  trzech  wieków  sąsiedzkich 
mocarstw  związki,  a obydwóch  państw  wspólny, 
więcey  powiem,  innych  nawet  kraiów  interess,  za- 
ręczy układów  trwałość.  Uważać  więc  należy : Co 
Polska  ma  za  produkta,  które  państwu  Ottomariskie- 
mu  dodawać  może?  Jaka  ich  iest  łatwość  dosta- 
wienia lub  trudność?  Jakie  są  przeszkody  do  usu- 
nięcia? Co  i iakie  traktaty  zaręczyły  nam  handlu 
bezpieczeństwo?  i w czem  obiaśnienia  lub  dodatku 
do  dawnych  umów  żądać  należy.  Nakoniec,  czy  iest 
i którego  państwa  interessem,  handlowi  Polskiemu 
z Portą  czynić  przeszkody. 
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§ 1.  GO  POLSKA  MA  ZA  PRODUKTA  KTÓRE  PAŃSTWU 
OTTOMAŃSK1EM U DODAWAĆ  MOŻE. 

Kilkanaście  tylko  rachuie  się  artykułów,  (1) 
które  południowe  Polski  kraie  za  granicę  wyprze- 
daią.  Stepy  w znaczney  części,  puste  w wielu 
mieyscach,  okazuią  leszcze  ziemie,  w pierwiastkowym 
stworzenia  swego  stanie:  atak  w miarę  korzystnego 
odbytu  produktu,  iakie  drożey  i częściey  kupowane 
będą,  zasianemi  i wyrobionemi  łatwo  zostaną,  kie- 
dy pracowita  ręka  nagrodzona,  zasiewać  będzie 
takie  ziemio-płody , których  obfitość  źródłem  się 
stanie  korzyści. 

Co  zaś  Polska  przyimować  może  nazad  nawrotem, 
to  bilanse  państw  otaczaiących  morze  Czarne , 
śródziemne , a nawet  i Północnych  na  Czarnym 
morzu  handel  prowadzących  okazuią. 

Skoro  więc  Polska  z korzyścią  przedawać  i na- 
wzaiem  kupować  produkta,  iako  i teraz  kupuie, 
będzie  mogła,  handel  zatem  południowych  kraiów, 
iest  wielce  rzeczą  nas  i z nami  handluiących  interes- 
suiącą. 


§ 2.  JAK  PRODUKTA  POLSKIE,  DO  PAŃSTWA  TURECKIEGO 
MAIA  I MIEĆ  MOGĄ  ODBYT. 

Dwoiaki  iest  sposób  prowadzenia  handlu:  ieden 
wodny,  drugi  lądowy.  Dniestr  pruie  Podolskie  i 

(i)  Można  ich  widzieć  w Annexach  do  tegóź  pisma,  w ar- 
chiwum kommissyi  Rpltey  skarbu  kor.  znayduiących  się. 
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Bracławskie  Woiewództwo , łączy  swe  wody  z Czar- 
nem  morzem  w Alkiermanie  inaczey  Biały  gród  zwa- 
nym. Dniepr  między  Oczakowem  i Kinbarnem 
wtoż  samo  wpada  morze.  Boh  równie  swoie  w 
te  strony  prowadzi  nurty. 

Dniestr . Nie  iest  dzieła  tego  celem,  przywo- 
dzić dawne  ślady  panowania  Polski  nad  uyściem 
Dniestru  w Czarne  morze,  pokrótce  iednak  namie- 
nić  to  należy.  »Qręż  Olgierda  płoszył  Tatary,  i te 
»łupy  w własnym  ich  siedlisku  wydzierał,  któremi 
» obciążeni,  domy  sw  oie  napełniali.  Panowanie  Pol- 
»skie,  czyli  bardziey  Litewskie,  było  wtemmieyscu 
»pewne , a nad  samem  morzem  Czarnem  port  Koczu- 
»bey  był  własnym,  równie  iak  Biały  gród,  Alkier- 
y>manem  mianowany.®  Cesarz  Carogrodzki  Manuel 
Paleolog  uciśniony  od  Turków,  przysłał  do  Wła- 
dysława Jagiełły,  żądać  pomocy  w opatrzeniu  zbo- 
żem. Szczodrota  królewska  dopełniła  monarchy 
tego  żądania,  a zboże  wr  porcie  Polskim  Koczubeja 
zostało  na  Greckie  okręty  naładowanym.  (2 j Wła- 
dysław Jagiellończyk  miasto  Koczubey  nad  brzegiem 

(2)  Venerunt  insuper  sub  eo  tempore  ad  Vladislaum 
Rcgem  Poloniae,  nuntii  Patriarcbse  et  Imperatoris  Graeeorum 
cum  literis  et  Bullis  plumheis.  cjuatenus  dignaretur  eis  a Turcis 
multifarie  lacessitis  et  oppressis,  frumenti  tantum  modo  largi- 
tione  subvenire.  Vladislaus  autem  Pol.  Rex  necessitati  eorum 
satagens  pro  commiseratione  suecurrere,  petiti  frumenti  quan- 
titatem  dat  et  largitur  ac  in  Portu  suo  Begio  Koczubyciow  per 
eos  rticipiendam  consignat.  Długosz  r.  i4i5.  T.  I.  p.  283.  in 
Cacybeio  Portu  Maris  Pontici  qui  in  ditione  Polonorum  tunc  erat 
fru  men  tu  ni  admensus  est.  Cromer  Libro  18.  p.  283.  edit : 1589* 
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morza  będące,  z Czarnym  Horodem  przy  uyściu 
Dniestru  w Czarne  morze , chcąc  powiększyć  ludno- 
ścią, i maiąc  za  cel  zasilenie  handlu,  Buczackiemu 
do  końca  dni  iego,  przyłączywszy  Karawal  nad 
Dnieprem  leżący,  nadał.  (3) 

Za  panowania  zaś  Kazimierza  Jagiellończyka,  zbo- 
ża nasze  do  wyspy  Cypru  i innych  krain  spła- 
wiano; (4)  sam  zaś  Biały  gród  zdaie  się,  iż  od  xiążąt 
Wołowskich  był  posiadany.  Mahometa  II.  zwycięzka 
flotta,  zdobywszy  Kaffę  na  Genueńczykach,  pomno- 
żyła panu  swemu  w w zięciu  Białogrodu  zdobycze ; 
co  raz  bardziey  od  tego  czasu  Tureckie  rozszerzać 
się,  a Polskie  ścieśniać  w tych  miejscach  zaczę- 
ło panowanie.  Za  czasów  iednak  Zygmunta  oyca  i 
syna,  do  Benderu  inaczey  Techznia  zwanym,  do- 
chodziła Polaków  possessya;  nadane  maiący  dzier- 
żawy Polacy  nie  mieli  wsparcia,  a Tatarzy  woleli 
mieć  Turków  niż  Polaków  panami:  i tak  traktaty, 
które  Kazimierz  Jagiellończyk  z Baiazetem  (5)  za- 

(3)  i442*  Die  3 o 7bris.  Sibi  Castra  nostra  Carayul  su- 
per Dniestr  fluyio,  Czarny  gród  ul  i Dniestr  fluvius  dictus  Marę 
intrat  et  Kaczy  bejów  in  liltore  maris  sita,  cum  omnibus  Op- 
pi  Jis,  Portubus,  Theloneis,  etc.  ad  tempora  suae  ritae  habenda... 
sed  ut  ipsa  castra  nostra  Karawul,  Ciyitates  etOppida,  Yillas, 
Portus  , Thclonea  et  pertinentia  eorum  univcrsas  nobis  et  illust. 
haeredis  Podoliae  possit  ducere  inpfctum  ediTicetą’  et  melioret 
prout  nobis  se  obtulit  liaec  facturum. 

(4)  Puit  rjuondam  BinTogrodum  emporium  celebre  et  ob- 
vium  uniyersis  hominibus,  nam  temporihus  Casimiri  Cyprum  usejue 
navigabant  naves  oneratae  tritico  Polono  plcnae.  Sarnicki 
żyiący  za  Zygmunta  Augusta  in  deser.  Połoninę. 

(5)  i439  roku. 
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wierał,  a inni  następcy  ponawiali,  (6)  zabespiecza- 
ły  od  Turków,  iuż  posiadaczów  Czarnego  morza, 
Polakom  wolność  handlu  na  morzu  i na  lądzie.  W 
czasie  tym , gdzie  Rzym  wypowiedzeniem  woyny 
Porcie,  a naród  Polski  i światły  Zygmunt  utrzymy- 
waniem pokoiu  zatrudniał  się,  czy  nasze  produkta 
Dniestr  spławiał,  zasłona  niepamięci  okryła,  i owszem 
.zdaie  się:  iż  te  puste  Ukrainy  stepy,  łotrów  tylko 
były  siedliskiem.  Przybył  do  Zygmunta  Augusta 
sławny  Kommendoni  nuncyusz:  obieżdzaiąc  całą  Pol- 
skę widział  Podole,  dziwił  się  obfitości  urodzaiów, 
Dniestr  za  rzekę  iedyną  do  handlu  dla  tych  południo- 
wych kraiow  uważał.  Szanowny  zbiór  listów  iego, 
w składzie  biblioteki  Barberinich  złożony,  zawiera 
opisanie  Podola  sposobności  do  handlu,  przez  morze 
czarne  z Wenecyą  oyczyzną  swoią.  (7)  Czynił  ten 
mąż  proiekta  układu  handlowego  Polski  z Wene- 
cyą. (8)  Zygmunt  August  z senatem  wielbił  dzie- 
ła tego  twórcę,  a Wenecya  swemu  współobywatelo- 
wi niosła  za  to  dzięki.  Z Porta  życzył  traktować  w 
tey  mierze,  a o wspólnych  Polski  i Wenecyi  przeko- 
nywał pożytkach.  Wysłani  od  króla  kommissarze 
do  rewizyi  rzeki  Dniestru,  łomy  kamienne  w tym  miey- 
scu  gdziesię  teraz  (1787)  Jampol  buduie,  za  nieprze- 
byte zapory  osądzili , i rzecz  cała  na  bezskutecznym 

(6)  Zygmut  I.  z Selimem  i5ig  r.  z Solimanem  *525  r. 
Zygmunt  z tymże  1 553  i 1 56 1 r. 

(7)  i564  r.  Patrz  w wspomnionych  do  tego  pisma  Anne- 
xach  Nro  2. 

(8)  Gratiani^Episcopi  Amorini  de  vita  Commendoni  Car- 
dinalis  p.  171-179.  iako  w tychże  Annexach  Nro  3. 
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zakończyła  się  życzeniu,  wiedzieć  iednak  można  iż  w 
traktacie  1568  r.  Selima  z Zygmuntem  Augustem, 
wolny  przeehód  kupcom  przez  Dniestr  zabezpieczo- 
ny. (d)  Następne  Soiusze  zaręczyły  w ogólności  wol- 
ność  handlu;  Dniestr  iednak  nie  był  wspomniany: 
dopiero  Zygmunt  III.  w traktacie  z Mustafa,  (10) 
wyraźnie  go  wyszczególnił.  Jan  Kazimierz  z Maho- 
metem IY.  (11),  Jan  III.  pod  Żorawną  i w Daund 
basza  (12)  przepisywali  wspomnioney  umowy  codo 
handlu  warunki;  utłumiona  na  ten  czas  traktatem, 
a w sercu  walecznego  króla  przeciw  Turkom  ży- 
wiona woyna,  czworzysty  związek  Polski,  Cesarza 
Rossyi  i Wenecyi,  niedozwoliły  myśleć  o handlu. 
Kiedy  szczęk  broni  głosił  nieprzyiaźń,  traktat  Kar- 
łowicki  między  Augustem  11.  i Achmetem  III.  (13) 
dawne  umowy  handlowe  w nienaruszoney  mocy  za- 
stawuiąc  spokoyności  upewnieniem,  wystawił  na  dal 
widoki  wypadaiących  z handlu  korzyści. 

Wahaiąca  się  przyiaźri  Porty  dla  Polski,  spory 
o królów,  wpływanie  obce  do  rządu  naszego,  daley 
nieszczęścia  bezkrólewia  sprawiły,  iż  traktaty  czczą  tylko 


(9)  Cod.  MS.  bibl.  Załus.  Nrojm. 

(10)  Orig.  Arcli.  Regni  4623  r.  Jesteśmy  proszeni  aby 
poddani  królestwa  Polskiego  i obywatele  Polscy,  Dniestrem  c!o 
Biafogrodzkiego  portu  wożąc  i spuszczając , przedawali  i kupo- 
wali etc. 

(11)  W Adryanopolu  1667  r. 

(12)  1676  r.  Traktat  pod  Zorawnem  obiaśniony  został 
roku  następnego  1 677.;  o handlu  zaś  na  Dniestrze  wyraźny 
iest  art.  XXIV. 

(13)  1699  A.  26  Stycznia  art  VIII  i XXI. 

II. 
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papierów  publicznych  stały  się  ozdobą.  Chomentowski 
Stambuł,  Humiecki  zRychtów  przesyłanemi  Chocim, 
a Dembowski  Wiedeń  zarzucali  na  Portę  skargami. 
Zapomniał  Polak  o sposobności  pożytków  z Dniestru. 
Rossyi  niebyło  interessem  ożywiać  tę  z czasem  za- 
pomnianą drogę,  a z odmianą  mieysca  kongresu  w 
Niemierowie  (14)  upadla  nadzieia  Polski  z Porta 
układów. 

Krasiński  biskup  Kamieniecki  w czasie  bytności 
w Paryżu  1769  r.  ten  proiekt  kommunikacyi  produ- 
któw wzaiemnycli  JP.  de  Choiseuil  podał;  upadek 
tego  ministra,  zmiana  panowania  we  Francyi  i po- 
dział Polski,  odsunęły  rozwagę  tego  dzieła.  Zabór 
Wisły,  drogość  produktów  Polskich  cłem  obciążo- 
nych, ożywiły  potrzebę  sprawdzenia  podanych  uwag. 
Zlecił  JP.  de  Vergennens  panu  de  SL  Priest  po- 
słowi w Stambule  1779  r. , aby  rzecz  tę  całą  zgłębił. 
Wysłany  pan  de  la  Rolie  podawał  plany;  użytek 
ich  dla  Polski  znany,  lecz  Rossya  w tym  widziała 
swą  szkodę.  Wysłani  do  mapp  Dniestru  zrobienia, 
nie  odpowiedzieli  oczekiwaniu.  X.  de  Nassau  tru- 
dności przemógł  i iemu  Polska  pierwsze  karty  hi- 
drograficzne  tey  rzeki  winna,  z wymiarem  głęboko- 
ści. Komissya  skarbowa  rzecz  tę  chciała  mieć  wy- 
iaśnioną.  Urzędowe  sprawdzenie,  przy  wspomnianey 
wr.  1787  rewizii  pod  dozorem  iednego  z kommissarzy 

(i4)  173 7 r.  miał  bydż  kongress  Porty,  Rossyi,  i Cesa- 

rza postów.  August  III.  wyznaczył  na  ten  ziazd  senatora. 
Patrz  akta  Małachowskiego  podkanclerzego  kor.  i dzieie  tra- 
ktatu Belgradzkiego  par  labbe  Laugier . 
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sktA\  wyznaczonego,  w skutku  nastąpiło.  13  kart 
hidrograficznych  od  Uszycy  miasta  5 mil  niżey  Żwań- 
ca  do  Benderu  złożone,  okazały  nie  wielką  różnicę 
od  pierwszey  X.  de  Nassau  roboty.  Przekonała  się 
kommissya  rządowa  skar~  kor.  iż  tey  rzece  tylko 
statków  niedostawało,  że  tylko  pod  Jampolem  są 
łomy  kamienne,  w czasie  wiosny  i iesieni  wodą  o- 
kryte,  wrota  między  skałami  do  wyrzucenia  łatwemi 
łokci  18  maiące;  atak  ta  rzeka  prawdziwie  spła- 
wna,  godna  iest  zastanowienia  rządu. 

Kompania  handlowa  Czarno-morską  zwana,  w 
odległym  widoku  miała,  Alkierraan,  w zbliżonym 
Chersoń.  Rossya  nie  chętnieby  widziała  rotmany 
przenoszące  się  z Dniepru  do  Dniestru,  a Porta  na 
list  JW.  Małachowskiego  kanclerza  W.  kor.  z żą- 
daniem wolności  handlu  na  Dniestrze,  odpowiedzi 
nie  dała.  Pierwszy  JW.  Dzieduszycki  szambelan 
J.  K.  M.  popłynął  do  Benderu,  bez  Fermanu  iadące- 
go  zatrzymał  basza,  nie  wiedząc  że  Bandera  Polska 
ma  swoię  w państwie  Ottomańskiem  powagę.  Wol- 
ność na  ten  czas  obywatel  utracił  (15)  a imię  swoie 
miłym  kraiowi  zostawił.  Potocki,  star.  Guzowski 
chcąc  z handlowych  układów  korzystać,  w Jampolu 
port,  skład  produktów  i kwarantannę  lądową  i wo- 
dną założył.  (16)  Uproszony  z pośród  kommissarzy 
skar.  kommisarz,  opisał  miasta,  kwarantanny  zało- 

(15)  Z tymże  JW.  Dzieduszyckim  był  szyper  JW.  Po- 
tockiego ; wypuszczony  na  wolność  popłynął  do  Alkierinanu  , 
zboże  na  okręty  Tureckie  wyładował,  statkami  z rozwinięte- 
mi  powrócił  żaglami  do  Jampola  i Katarakty  przebył. 

(16)  Konstantyn  Porfirogenit  w dziele  : de  Administrando 
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zenie,  a sprawiedliwość  winną  mieysca  tego  dzie- 
dzicowi oddał.  Statki  Polskim  ziemio-płodem  na- 
pełnione, pod  imieniem  Polskim  spławiać  usiłuiąc, 
do  Alkiermanu  płynący  bandery  Polskiey  użył. 
Woyna  przerwała  dalszy  bieg  czynności  JW.  Pro- 
ta Potockiego.  Cztery  wieki  uznaią  Dniestr  za 
spław ny  *,  doświadczenie  tey  prawdy  dowiodło:  umie- 
szczenie wolności  spławu  w traktacie  z Porta,  tro- 
skliwości rządu  Polskiego  bydź  powinno  celem. 

Dniepr . Rzeka  ta  sławna , wypadami  mie- 
szkaiących  nad  iey  brzegiem  narodów,  na  Czar- 
ne morze,  wprzód  na  Carogrodzkich  (17)  potem 
Tureckich  Cesarzów,  (18)  aż  do  uyścia  swego  nie 
miała  długo  innego  pana,  iak  króla  i Rzpltą  Polską. 
Wieku  XV.  i XVI*  dowody  o tern  przekonywTaią. 
Wysłany  od  Zygmunta  I.  Michayło,  ieździł  przez 
Ukrainę  i Dnieprem  wzdłuż  iadąc,  widział  ieszcze 
przy  iednym  Porochu  komorę  celną,  Łaźnią  Witol- 
dową  zwaną.  Ociaków  zaś,  inaczey  Dassów  zwany, 
że  ieszcze  panowaniu  Polskiemu  podlegał,  zaświad- 
cza. (19)  Coraz  bardziey  Turcy  zaczęli  rozszerzać 
swoie  zabory;  świadczą  to  dzieła  i Akta  publiczne 
za  Zygmunta  I.  (20) 

Imperio,  całą  rzekę  opisał,  narodów  otaczaiących  liczbę  i 
nazwiska  wyszczególnił. 

(17)  Wypady  Kozaków  na  Czarne  morze  były  częstokroć 
skargi,  nawet  woien  Porty  przeciw  Polszczę  powodem. 

(18)  Micbalonis  Lithvani  de  moribus  Tartaror,  Lithvanor, 
Moscor.  Fragm.  IX.  p.  34. 

(49)  Initrukcya  posłowi  Polskiemu  dana  1542. 

(20)  Relacya  przez  Sobockiego  królowi  tegoż  rokn  uczy- 
niona i inne  dzieła. 
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Porohów  1 3 na  tey  rzece  będących , a nay więk- 
szy Nienasylec , zawsze  były  przeszkodą  handlowi; 
uważał  lo  Porphyrogenit.  (21)  Michayło  mienił  ie 
bydż  obroną  od  natury  daną  przeciwko  Tatarom. 
(22)  Beauplan  Indzynier  za  Władysława  IV.  prze- 
szedł te  Porohy  małym  czółnem.  (23) 

Starał  się  rząd  Rossyjski  one  prochem  wysadzać, 
lecz  zamiast  pomocy , w zaostrzonych  skałach  leszcze 
więcey  przechodzące  drzewo  znayduie  uszkodzenia. 
Wiosenne  wody  okrywaią  te  łomy  kamienne,  wy- 
iąwszy  Poroh  Nienasytec  zawsze  od  wody  wyższy. 

Kommissya  skarbu  koronnego  odebrała  przy  rap- 
porcie  od  kommissarza  w roku  1787  wysłanego,  do- 
stateczne tey  rzeki  i innych  do  niey  ściek  maiących 
opisanie,  wraz  zmappą  i zwyrażeniem:  którędy  statek 
iść  może  i gdzie  iakie  ponosi  trudności.  Przekonała 
się  kommissya,  że  nadzieia  usunięcia  lub  wyrzucenia 
Porohów  nie  iest  gruntowna;  że  drzewo  iednak  te- 
mi  Porohami  idzie,  wszystkie  zaś  produkta  Polskie 
tylko  do  początku  Porohów  przybliżyć  się  mogą, 
a przeładowane  dopiero  lądem  iść  do  Chersonir 
Daley  iaki  iest  upewniony  od  Rossyi  dla  Pola- 
ków tranzytowy  handel  na  morze  Czarne,  to  do- 
statecznie kommissya  w obszerney  nocie  swoiey  na 
zapylanie,  o sposobności  handlu  z Rossyą,  P.  Deputa- 
cyi  wyiaśniła  (24)  i do  opisania  Bohu  w tey  mierze 


(21)  W dziele:  de  Administrando  Imperio. 

(22)  Pag.  34. 

(23)  Description  dTJkraine  pag.  29. 

(24)  Obacz  w wzwyż  wymienionych  Annexach  N.  4* 
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odwółuie  się;  to  tylko  powtarza:  iż  póki  ukaz  za- 
ręczać będzie  wolność  handlu,  póki  tylko  iedna 
komora  tranzytowa  będzie,  poty  ani  pewność  spe- 
kulacyi  handlowych,  ani  powaga  upewnień  rządu, 
ani  cała  Ukraina  nawet  odbierać  wiele  nie  będzie 
korzyści.  Że  zaś  tylko  Dniestr  dla  Podolskiego  i 
części  Bracławskiego  Wóiewództwa  produktów  spła- 
wienia służy,  należy  ogólne  wyiednać  zapewnienie, 
iż  na  wszystkich  rzekach,  wodach  i lądzie,  równe 
i iedno  cło  pobierane  będzie. 

Handel  Lądowy . Jakie  były  dawniey  karawa- 
ny zmorzą  Czarnego  przez  Kafłę,  daley  pola  puste 
do  Rossyi,  Litwy  i Polski,  to  iest  rzeczą  dziełu 
temu  obcą. 

Handel  lądowy  iest  przez  Mołdawią  i Wołoszczy- 
znę; a pograniczny,  do  Benderu  i Oczakowa,  tudzież 
Rai  Chocimskiey. 

Mołdawia . Ten  kray  niegdyś  lenników  hołdem 
z Polską,  daley  przyiaźnią  złączony,  ofiarował  nay- 
pożytecznieysze  handlu  korzyści.  Bilans  handlu  z tym 
kraiem  (25)  okazuie:  iż  wszystkie  produkta  Moł- 
dawskie i Wołowskie,  wyiąwszy  wina  i łoiów,  są 
nam  albo  koniecznie  potrzebne,  iako  sól;  albo  ku- 
pione, drożey  przedawane  bydź  mogą.  Ten  handel 
naylepszym  był  dla  Polski  zyskiem;  bo  zbytku  nie- 
pomnażał,  a konkurrencyą  potrzebnego  do  utrzyma- 
nia dni  ludzkich  produktu,  soli  czynił.  Nie  znała 
Mołdawia  taryff  celnych;  do  wielości  wozów  stoso- 
wano cło,  a nayczęściey  aręduiący  celnik  stawał 


(25)  Annexa  do  tegoż  pisma  wspomnione  N.  5. 
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się  losu  kupca  panem.  Po  traktacie  1783  r:  Porty 
zRossyą,  wydał  xże  Muruzzi  taryffę,  którey  sa- 
ma krótkość  niedostateczności  dowodzi.  (26)  To 
więc  co  się  w ogólności  mówiło  o handlu  z państwem 
Tureckim,  ściąga  się  równie  do  Mołdawii. 

Traktaty  Zygmunta  I.  z Bohdanem  (27)  i z Pio- 
trem Jonem  (28)  zaręczyły  wzaiemnego  w Polszczę 
i Mołdawii  handlu  wolność.  Zmienił  się  los  kraiu 
i imię  iego  pana;  Porta  przyswoiwszy  Mołdawią  i 
Wołoszczyznę,  odsuwała  Polaków  związki  z swemi 
lennikami.  Wszystkie  traktaty  od  roku  1653.  mię- 
dzy Porta  i Polską  zaręczyły,  wierne  przyiaźni  od 
tych  xiążąt  i bezpieczeństwa  handlu  Polszczę  zacho- 
wanie. Wolność  zupełna  handlu  wieńczyła  prze- 
mysł kupców;  xże  Murruzzy  dopiero  w roku  1779. 
wchód  gorzałek  zakazał:  czynione  skargi  wyiedny- 
wały  ogólne  fermany,  przed  któremi  xże  Mołdawii 
z uszanowaniem  wstawał,  ich  iednak  nie  słuchał. 

(26)  Tez  Annexa  N.  6. 

(27)  i5io  d.  23  Januar  in  Kamieniec.  Iłem  Mercatori- 
bus  de  terris  noslris  et  de  M.  Duc.  Lithyaniae  liberum  esse 
debet  et  apertum  ire  in  Terram  Moldavien.  etmercari,  nec  non 
in  Turciam  terram  et  Bessarabum  seu  Transalpinam  solutis  ve- 
ctigalibus  secundum  antiquas  leges  et  depositoria  abscjue  prse- 
judicio  vectigalium  et  Depositoriorum  etc. 

(28)  1527  d.  i3..Xbris  In  Conventu  Gener.  Petricovien. 
Item  Mercatoribus  Jon  Petri  Voievoda  de  Terra  Moldav.  li- 
berum erit  per  terras  nostras  mercari  etc.  et  subditis  nostris 
liberum  esse  debet  securum  et  apertum  ire  per  terram  Mol* 
davien.  et  mercari  et  negotia  exercere  solutis  vectigalibus 
et  Tbeloneis  antiąuis  et  servato  Jurę  antiąuorum  Emporior. 
et  Depositorior.  etc. 
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Jak  z aś  wielki  iest  obiekt  dla  kraiu,  cofnienie  tego 
rozkazu,  o tern  P.  Deputacya  z wielości  wycbodu  go- 
rzałek kryiomym  sposobem  (29)  przekonać  się  może. 

Wysłany  z pośrzód  kommissyi  skar.  kor.  kom- 
missarz,  do  uważania  i usunięcia  przeszkód  handlo- 
wi, wczasie  bytności  swoiey  w r.  1787.  wJassach, 
podał  pismo  xciu  Ipsylantemu,  dowodząc  uchybie- 
nia traktatów,  potrzebę  wzaiemnego  od  Polski  po- 
stępowania względem  produktów  Mołdawskich.  (2*0) 

Słowne  oświadczenia  starania  o cofnięcie  ferma- 
nów,  wręcz  u nas  będącym  przeciwnych,  przyrze- 
czonego skutku  dla  zaszłey  woyny  mieć  nie  mogły. 
Przyczyna  od  Porty  dawana:  że  trunków  Alkora- 
nem  zakazanych  wchodu  upoważniać  nie  może,  nie 
służy  do  Mołdawii,  gdzie  sami  chrześcianie  się  znay- 
duią,  a nawet  do  Benderu  i Rai  Chocimskiey  Tur- 
kami osadzoney,  importacyi  nie  trudnią.  Sól  Moł- 
dawska dla  konkurrencyi  z Cesarską  konieczna, 
opatrywała  Woiewództwa  południowe  Polskie.  Uwia- 
domiona kommissya,  że  też  same  banie  miały  bydź 
zadzierżawione  od  administracyi  Cesarskiey,  szuka- 
ła do  odwrócenia  tego  zamachu  środków,  przewi- 
dywała smutną  dla  kraiu,  Cesarskiego  rządu  z dy- 
rekcyą  Pruską  umowę.  Wspomniony  kommisarz  w 
piśmie  swoim  (31)  xciu  Ipsylantemu  podanym,  oka- 

(29)  Annexów  wspomnionycłi  N.  7. 

(30)  Ohacz  wyżey  notę  Tadeusza  Czackiego  Stty  Nowog. 
do  X.  Mołdawskiego  N.  26. 

(3 1)  Obacz  wyże'y  notę  pierwszą  Tadeusza  Czackiego  S. 
N.  do  X.  Mołdawskiego. 
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2ywał  potrzebę  Zniżenia  ceny  soli,  powrócił  up£* 
wniaiąc  o skutku  swoich  przełożeń,  byle  zupełnie 
do  zawarcia  układu  był  umocowanym.  Nie  dana 
kommiśsyi  władza  ruszenia  pieniędzy  skarbowycii 
na  zakupienie  soli,  daley  woyna,  odłożyły  nastąpić 
mogący  układ.  Życzy  więc  kommissya  dla  dobra 
kraiu,  aby  te  Banie  mogły  bydź  zadzierżawione 
od  kommissyi  skarbowey,  lub  kontrakt  mierney  ce- 
ny dla  Polaków  kupujących  był  zawartym  i umó- 
wionym. 

Mołdawia  i Wołoszczyzna  iest  iednym  kraiem* 
acz  różnym  rządzona  sposobem,  z państwem  Ture- 
ckim. Cło  więc  nie  może  bydż  brane  dwa  razy,  od 
kupców  idących  w państwa  Tureckie;  to  iest:  przy 
wchodzie  do  Mołdawii  i Wołoszczyzny,  i wyiściu 
z tych  prowincyi,  pod  imieniem  cła  lub  tranzytu. 
Odebrała  ten  wymiar  sprawiedliwości  Rossya.  (32) 
Ubezpieczył  Cesarz  równy  dla  poddanych  swoich 
warunek  Fermanem  (33)  przez  JP.  Herberta  wyie^ 

(Ś2)  Traktatu  1^83  d.  io  Czerwca  Art.  XIX.  Doua- 
niers  des  endroites  par  ou  ils  passeront  ne  doivent  pas  obliger 
les  susdits  marcbands  de  payer  la  sćconde  fois  la  douane.  On 
doit  obliger  de  faire  la  restitution  a ceux  cjui  Pont  pris , 
princepalement  dans  les  Provinces  de  Moldavie,  et  de  Yala- 
chie  contrę  tous  les  reglemens  et  regles.  Ces  Douaniers  et 
autres  Olficiers  ne  doivens  pas  obliger  les  marcbands  Russes, 
qui  passent  par  ces  endroits , a payer  divers  droits  de  transit 
sous  differens  noms  inyentes  d’eux. 

(33)  Fermanu  Porty  Cesarzowi  Rzymsk.  danego  Art.  H 
Quant  aux  droits  de  la  douane  quc  doivent  acquitter 
les  sujets  et  les  marcbands  Imperiaux:  la  S.  Porte  rccoimoil 

II.  22 
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dnanym.  Wszystkie  mocarstwa  tę  sarnę  wyiednaly 
uczynność,  we  wszystkich  państwa  Tureckiego  czę- 
ściach; atak  Polska  tych  samych  dla  kupców  swo- 
ich ma  prawo  zadać  względów. 

Dniestr  granicą  położony  między  Mołdawią  i Pol- 
ską, należał  obydwoma  brzegami  do  Polski;  w czasie 
woyny  Jana  III.  z Porta  Oltomańską,  książęta  Moł- 
dawscy przywłaszczyli  sobie  moc  trzymania  promów 
pod  Soroką  i Chocimem.  Rozgraniczenie  1703  r.  (34) 
za  panowania  Achmeda  III.  a Augusta  II.  w Polszczę 
przez  Hadżi  Ibrahima  ze  strony  Tureckiey,  a z strony 
Polskiey  przez  Chomentowskiego,  Koniecpolskiego 
i Humieckiego  zrobione,  zapewniło  o wyiść  lnia- 
nym u Porty  tey  nowości  zakazie;  lecz  takowe 
oświadczenie  skutku  nie  wzięło,  a zamiast  usunięcia 

de  nouveau  cette  fois-ci  les  engagements  anciens;  savoir:  qu’ 
ils  ne  payeront  plus  que  3 per  cent  de  doune  une  seule  fois-. 
Comine...  ils’est  glisse  aPegard  de  cet  arrangement,  difle- 
rens  abus , contrairs  a la  regle  etablie  dans  les  Provinces  Ot- 
tomanes  et  surtout  dans  celles  de  la  Valaehie  et  dc  la  Mol- 
davie  , la  S.  Porte  la  confirme  ici  formellement , pour  etre 
obseryee  desormais  entierement  dans  les  etats  de  PEmpire 
Ottoman. 

(34)  • • • babemus  a Valachis  multas  injurias,  contra  ve- 

terern  consuetudinem  in  aliquihus  locis  circa  Sorocam  et  Clio- 
cimum  Travectus  yulgo  Prom  solum  nostri  erant,  et  ab  aliquot 
annis  Palatini  Valachiaj  Moldaviaeq.  sibi  usurparunt,  quod  est 
veteri  et  moderno  Tractatu  (quoniam  nobis  solum  compeluit) 
caułum,  itaq.  ut  praefati  Trayectus  yulgo  Prom  Polonis  tan- 
tum serviant,  defferi  id  perfulgidae  Portoe  volunt,  optimaque 
forma  ad  Palatinum  Valachiae  appromittitur  ut  haec  injuria 
cesset  quae  parti  infertur. 
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promów  w tych  dwóch  mieyscach,  namnożyła  się 
ich  znaczna  liczba.  Skarga  oto  ponowiona  była  w 
roku  1776.  przez  JW.  Alexandrowicza , skutku  ie- 
dnak  sprawiedliwych  żądań  swoich  Polska  nie  wi- 
dzi. Przeto  i ten  proiekt  do  traktowania  P.  De- 
pulacyi  kommissya  skarbu  kor.  poleca. 

Raja  Okocimska.  Oczakowska.  i Bender . Na 
żadne  uciążenie  sarkać  nie  można,  wyiąwszy  że  ta- 
ryffy  porządney  nie  masz,  a tak  kupiec  staie  się 
łupem  złości  i łakomstwa  dozorcy  celnego;  co  w 
następuiącym  paragrafie  mówić  się  będzie  w ogól- 
ności o potrzebach  handlu,  to  do  Rai  Cnocimskiey 
i Oczakowskiey  służy. 

§3.  CO  I IAKTE  NAM  WARUNKI  HANDLOWE  UPEWNIŁY, 
I W CZEM  ŻĄDAĆ  NALEŻY  DODATKU  LUB  OBIAŚNIENIA? 

Polska  iedna  z naydawnieyszych  sprzymierzeńców 
Porty,  w miarę  widoków  i chęci  swoich,  otrzymała 
warunki  handlowe;  których  ważność  iako  nadanych 
narodowi  faworyzowanemu,  rozciągnienia  do  pod- 
danych Angielskich  w pierwiaslkowey  umowie  kró- 
lowa Elżbieta  żądała.  (35) 

(35)  . . . apres  lequel  tems  . . . etant  demande  dc  nou- 

veau  que  les  sujets  marchands  et  leurs  Inter-pretes  puissent 
librement  ct  surement  venir  trafiquer  par  tous  les  endroits  dc 
leurs  domaines  lmperiaux  que  ceux  qui  vivoient  en  paix  et 
amitie  avec  celte  liaute  Porte,  corarae  la  France,  Venise, 
la  Pologne.  et  autres,  puissent  etre  aussi  accorde's  aux  sujets 
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Zmiana  okoliczności,  wyiaśnione  potrzeby  han- 
dlowe wymagaią,  aby  w kilkudziesiąt  pismach  za- 
warte Porty  dla  nas  warunki,  wieden  traktat  handlowy 
przelane  zostały.  W dwoiakiem  prawie  przystępo- 
wać winna  Polska  do  traktatu  z Porta,  iako  maiąca 
dawne  umowy,  (36)  których  tylko  sposób  skutko- 
wania: (gdzie  dostatecznie  iest  opisanym)  umówio- 
nym bydź  winien:  rzecz  zaś  sporowi  podlegać  nie 
może,  iż  iako  naród  przyiacielski,  żądać  ma  prawo 
aby  swobody  faworyzowanym  narodom  służące,  ido 
niego  się  ściągały. 

Na  takowych  dwóch  prawidłach  ugruntowany, 
naród  życzyć  winiefa  uskutecznienia  tych  żądań,  któ- 
re tu  się  wykładaią,  a wsparcie  ich  bądź  swemi, 
bądź  cudzych  państw  traktatami,  w notach  zostaie 
dla  gruntownego  dowodu  wyiaśnionym. 

1.  Wolność  handlu  na  morzu  Czai  nem  i Bia- 
łem  ^37)  wszystkich  wodach,  portach  i rzekach 
państwa  Ottomańskiego , wyraziwszy  Dniestr  i Port 

de  la  dite  Reine  et  de  tous  ceux  qui  viendroient  sous  la  ban- 
uiere  d’Angleterre. 

(36)  Art.  XI.  Traktatu  Karlowickiego.  Quaecunq.  con- 
ditiones  et  clausulae  in  antecedentibus  Capitulationibus  de- 
scriptae  atq.  contentae,  nullatenus  adversantur  de  recenti 
conclusis  Pactis,  neve  oppositae  siiit  liberis  et  perpetuis  juri- 
bus  utriusq.  Dominii,  deinceps  etiam  colantur  et  conscruentur. 

(37)  Traktaty  wszystkie  od  r.  1489  maią  upewnioną  na 
morzu  i lądzie  handlu  wolność.  Traktat  zaś  1677  r.  między 

Stefanem  królem  a Muratem  III.  ostrzegł Mercatores 

utriusq.  Partis  Mari  nigro  et  albo  terraq.  omnibus  generibus 
meycium  libere  quaestum  exereeant. 
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Białygród,  czyli  Alkierman  iako  czterema  traktata- 
mi wyszczególniony.  (38) 

2.  Wolno  bydź  ma  wszystkim  Polakom,  i na- 
wzaiem  Turkom,  handel  prowadzić  bez  żadney  prze- 
sżkody,  mięszkanie  gdzie  chcieć  zakładać,  podatku 
haraczu , nie  opłacając.  (39)  Baszowie , kadyowie  i 
wszyscy  zwierzchnicy  wTurczech,  a urzędy  przy- 
zwoite w Polszczę,  żadney  przykrości  poddanym 
traktujących  mocarstw7  pozwalać  nie  maią  i owszem, 
we  wszystkich  przypadkach  protekcyą  i pomoc  uży- 
czać winni.  (4 Oj 

3.  Jako  traktatami  wolny  handel  na  morzu  Po- 
lakom od  Porty  iest  upewniony,  natychmiast  zaś 
po  ostatnim  wieczney  przyiaźni  soiuszu,  toż  samo 
uroczysty  potwierdził  Ferman;  (41)  i tak  równość 
dla  wszystkich  narodów  faworyzowanych  zachowując, 
bandery  Polskiey  używanie  na  okrętach,  i gdzie  się 
zdawać  będzie  zawieszenie,  ubezpieczyć  należy.  ^42) 

(38)  1623.  1625.  1667.  1677. 

(39)  Traktat  Jana  III.  z Mahometem  IV.  *677  r.  Art. 
VIII.  kapitulacji  Rzpltey  Hollend.  1642  Art.  XXXV.  An- 
glii Trakt.  1675  Art.  VII.  Franc.  umowy,  i6o4  Art.  XIV. 
Traktat  z Rossyą  1783  Art.  III. 

(40)  Wszystkie  traktaty  i kapitulacye. 

(^l)  Ten  Ferman  in  origin.  w Archiwum  kor.  będący, 
wyiednat  Stanisław  Rzewuski  Stta  Cheł.  od  Augusta  II.  poseł. 

(42)  Jak  tylko  Polska  iest  narodem  samowładnym,  tak 
cudzey  protekcyi  używać'  nie  może  ; ma  wolny  handel  na  mo- 
rzu, wiec  i Banderę.  Francja  i6o4  przyznanie  Bandery  w 
Art.  IV.  otrzymała  z wolnością  dawania  pomocy  i udzielania 
swobód  tym,  którzy  choć  obcym  są  kraiem , wspólni  handlem. 
Cesarz  traktatem  Passarowickim  1718  27  Julii,  Belgradzkim 
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4.  W przypadku  okręto-bicia,  wszelką  pomoc 
upewnić,  oddanie  wyratowanych  rzeczy  właścicielo- 
wi ubezpieczyć,  (43)  na  poprawę  skołatanego  burzą 
okrętu  drzewa,  smoły,  lin,  żelaza  za  pieniądze, 
kupna  wolność  i dostawienie  nawet  ostrzedz. 

5.  Gdyby  kto  z Polaków  w państwie  Tureckim, 
a z Tureckich  poddanych  w Polszczę  umarł,  pozo- 
stałe spadki  sukcessorom  oddane  bydź  maią;  (44) 
gdyby  zaś  ich  nie  było,  minister  lub  konsul  Polski 
pod  swóy  dozor  i straż  aby  odebrał , bez  żadney 
do  skarbu  opłaty.  (45) 

6.  Gdy  wolność  zupełna  prawdziwie  handel  wzma- 
cnia, i trwałość  iego  zaręcza,  przymus  kupowania 
lub  przedaży  towarów  osobom,  towarzystwu,  lub  w 

1739  i Senctem  1784.  Anglia  1697  i 1675.  llollandya  acz 
miał’ a wolność  handlowania , Bandery  swoiey  nie  miafa ; do- 
piero kapitulacya  te  wolność  Hollandyi  nadała.  Rossy  a tra- 
ktatem Kaynardzkim  1774  obiaśnionym  1779,  nakoniec  trakta- 
tem 1783  r.  TVenecya  i54o  i 1718. 

(43)  Francya  i6o4  r.  Art.  XXIV.  Anglia  1675  r.  Art. 
IV.  Wenecya  i54<>  i 1718  r.  Art.  XXIV.  llollandya  1612  r. 
Art.  XXVIII.  Rossya  Trakt.  1 7 83  r.  Art.  III.  i dalszemi. 
Cesarz  1718. 

(44)  Traktatu  z Rossyą  1783  r.  Art.  XV. 

(45)  Traktat  Zygmunta  I.  z Solimanem  i5ig  r.  tegoż 
króla  z Solimanem  1627  r.  Zygm.  August  z Solimanem  1 553 
i 1 56 1 r.  Zygmunta  III.  z Amuratem  III.  1691  r.  Tegoż  króla 
z Mustafą  i623  r.  Jana  Kazimierza  z Mahometem  IV  1667  r. 
Jana  III.  z tymże  Cesarzem  1677  r'  Art.  XXIX.  Trakt.  Karło. 
1699  r.  Art.  VIII.  Cesarz  \ 7 i8r.  llollandya  1612  r.  Art.  XIV. 
i XXX.  Anglia  1675  r.  Art.  XXVI.  Wenecya  1718  Art. 
XIII.  Francja  1673  r.  Art.  XXVIII.  Rossya  1783  r.  Art.  VIII. 
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mieyscu  dla  kraiowych  przez  rząd  Turecki  oznaczo- 
nym, mieć  mieysca  nie  może.  (46) 

7.  Sprawiedliwości  wymiar  ostrzeżon  bydź  ma 
iak  nayściśleyszy,  i że  nikt  tylko  za  swóy  dług  i 
zaręczonego  nie  odpowiada.  (47)  Umowy  zaś  tylko 
przed  urzędem,  na  piśmie  czynione  bydź  maią,  i na 
takowe  tylko  warunki  przyiętemi  zostaną.  (48) 

8.  Jako  Porta  traktatami  od  dwóch  wieków 
niewolnikom  Polskim  wolność  wrócić  oświadczała, 
i w r.  1779.  Fermanem  wydanym,  umowy  w tym 
punkcie  skutkowała  tak  ieźliby  się  iakowy  ieszcze 
znalazł,  wypuszczony  bydź  ma;  (49)  a następnie 
gdyby  iak  owym  zdarzeniem  Polak  miał  się  znaydo- 
wać  w niewoli  Tureckiey,  tedy  ieźli  mahometańskiey 
wiary  dobrowolnie  nie  przyimie,  na  wolność  aby 
był  wypuszczony;  ostrzeżenie  potrzebne.  (50) 

(46)  Traktaty  Polskie  opiewaią:  że  spadki  za  listem  kró- 
lewskim do  Porty,  a Sułtana  W.  do  Polski  oddawane  bydź 
maią.  Zagraniczne  zaś  wszystkie  pod  straż  konsulów  oddaią. 

(47)  Senet  Cesarzowi  dany  17841’.  Art.  III.  Trakt.  Ros- 
sy i 1783  r.  Art.  VIII.  Anglia  1675  r.  Art.  XXXIX.  łlollan- 
dya  1612  r.  Art.  XXXVII.  Francja  1604  r.  Art.  XXVI. 
TVenecya  17181.  Art.  XIII. 

(48)  Wszystkie  traktaty  i kapitulacye. 

(49)  Miedzy  Zygmuntem  III.  a Amuratem  III.  1 59 1 r. 
między  tymże  a Mustaffą  1612  r.  między  Janem  III.  a Maho- 
metem IV.  1677  r.  Art.  XXX.  Trakt,  karłów.  1699  r.  Art. 
VIII.  Anglia  1675  r.  Art.  XIII.  Hollandya  1612  r.  Art.  XXIX. 
Francya  1604  r.  Art.  XXVII.  i XXXI.  Cesarz  1718  r.  Sy- 
cylia 1740  r. 

(50)  Polska  i553.  1 56 1 . 1 1 . 1623  r.  i wszystkiemi 

innemi,  a szczególniej  KarTowickiego  sojuszu  Art.  VIII.  na 
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9.  Gdyby  zaś  okręt  kupiecki  szedł  z Tureckim 
woiennym,  natenczas  zwykłe  honory  ma  czynić.  (51) 
Omyłka  zaś  lub  niemożność  dopełnienia  tey  winney 
grzeczności,  za  uchybienie  przyjaźni  poczytanym  bydź 
nie  ma.  (52) 

10.  Cło  tak  importacyi  iak  exportacyi  od  Pola- 
ków w państwie  Tureckiem  płacone  bydź  ma  po  3 
od  staj  (53)  dla  Porty  zaś  poddanych  Polska  upe- 
wnia też  same  swobody,  które  nayprzyiaźnieyszy  na- 
ród doznawać  może.  (54) 

mocy  tego  traktatu , wyjednał  JW.  Dzieduszycki  Ferman, 
wracaiący  wolność  wszystkim  niewolnikom  Polakom  i wszystkie 
zagraniczne  z Porta  toż  zawieraią  traktaty. 

(51)  Wszystkie  kapitulaeye  i traktaty.  Traktat  Rossyi 
Art.  XVI.  i XVII.  Sycylia  w trakt.  1740  r.  Art.  II.  nawet 
okrętem  woiennym  swoim,  okrętom  Tureckim  pie'rwsze  hono- 
ry uczynić  przyrzekła;  wszystkie  narody  ogólnym  wyrazem 
honory  czynie  upewniły. 

(52)  Traktat  Rossyi  iy83  r.  Art.  XVI. 

(53)  Traktat  między  Amuratem  III.  i Stefanem  Batorym 
i577  r.  »Et  ubicunque  inventi  fuerint  legitima  et  usitata  tri- 
gesima  soluta  nulla  vi  aut  injuria  afficiantur. » Wszystkie 
zaś  narody  po  3 od  sta  ustanowiły;  iako  Francya  1673  r. 
Art.  V.  kapitulacyą  między  Mahometem  IV.  a Ludwikiem 
XIV.  Anglia  przez  traktat  Karola  II.  i Hatyszeryff.  i653  r. 
Austrya  przez  traktat  161 5 r.  miedzy  Matyaszem  Cesarzem 
a Achmedem  I.  Passarowicki  1718  r.  Senetu  1784  r.  Art  II. 
Rossya  przez  Art.  II.  traktatu  1774  r.  Traktat  1779  * *783  r. 
Szwecya  przez  traktat  1737  r.  Król  oboyga  Sycylii  traktatem 
1740  r.  zawartym. 

(54)  Wiedzieć  należy,  że  od  cła  wielości  opłaty,  żaden 
naród  nie  zachowuie  wzaiemności  dla  Porty,  ani  traktatami 
iey  nieupewnił. 
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11.  Że  zaś  bez  porządney  taryffy  celnik  mógłby 
się  losu  kupca  stawać  panem,  tćy  urządzenie  na 
wzór  Rossyiskiey  byłoby  dogodne  handlowi  nasze- 
mu; z warunkiem  zniżenia  iey,  gdyby  się  zbyteczna 
cena  okazała.  (55) 

12.  Towarów  zaś  w tary  file  nie  umieszczonych , 
taxa  stosowana  bydź  ma  do  wyznań  kupców,  którzy 
na  zawsze  maią  Wolność  cło  po  3 od  sta  rachowa- 
ne, towarami  zapłacić,  (56)  a na  daną  zapłatę  celną 
kwity  świadeczne,  Tesniers  Zwane,  wychodzić  ma- 
ią. Wolność  zaś  płacenia  gdzie  chcieć  cła,  oslrzedz 
należy  i aby  raz  zapłacone,  ponawiane  nie  było.  (57) 

13.  Od  win  na  Archipelagu  i innych  produktów, 
na  mieyscu  kupna  cło  się  zapłaci.  Tesniery  choćby 
po  Grecku  pisane  były  wydane,  zawsze  bydź  maią 
ważnemi,  a cło  nawet  w Stambulskim  kanale  płaco- 
ne nie  będzie.  (58) 

14.  Od  wszystkich  opłat  Kassabia , Restie , Ba - 
diei  Jas  sak,  Kuli , (59)  kupcy  są  uwolnieni  i aby  im 

(55)  Rossy  a traktat  1783  r.  Art.  XXI.  turyffę  przez  Ma- 
hometa Agę  z Tureckiey,  a z s w o iey  strony  Mikołay  Przann 
zrobioną,  przyjęła  w Art.  XXV.;  z warunkiem  , iż  gdyby  i ta 
taryffa  była  ieszcze  wielką,  zniżoną  będzie. 

(56)  Cesarz  w trakt.  Passarowickini  17  ib  r.  Francya 
i673  r.  Art.  VIII.  Hollanclya  ;6i‘i  r.  Art.  XXIV.  H enecya 
1718  r.  Art.  XIII.  Anglia  1675  r.  Art.  LVI.  Sycylia  w trak- 
tacie 1740  r.  Art.  X.  Rossya  trakt.  178!  r.  Art.  XIX. 

(57)  W tychże  traktatach. 

(58)  Traktat  Rossyi  z Porta  1783  r.  Art.  XXI. 

’ (59)  Traktat  Zygmunta  III.  z Osmanem  1619  r.  z M ustal*- 

fą  1623  r.  uwolnił  od  Kassabii , Restie,  Art.  VIII.  od  wszy- 
stkich nadzwyczaynych  nakładów:  wspomniane  w żadaniu  i4. 

II.  28 
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nie  podlegali  obwarować,  od  okrętu  Polskiego  wy- 
chodzącego aby  tylko  200  asprów,  pod  imieniem 
Selemet  czyli  życzenia  dobrey  drogi  zapłacono.  (00) 

15.  Żadnego  cła  od  monety  przywiezioney,  tala- 
rów lub  piastrów  płacić  nie  winni,  (01)  a tym  wię- 
cey  przymus  przebiiania  onycb  na  Tureckie  pie- 
niądze mie vsca  nie  ma. 

*-  o 

16.  Ze  zaś  cło  pod  imieniem  Yesseterie,  wybie- 
rać zaczęto  nie  dawno  od  poddanych,  niektó- 
rych mocarstw,  a traktat  Karłowicki  nowych  danin 
stanowienia  zabronił,  przeto  uchylenia  onego  do- 
magać się  należy.  (02) 

17.  Jako  zaś  tranzyt,  przez  kanał  Stambulski,  dla 
przyiaznych  mocarstw  dozwolony,  tak  aby  ten  nie 
trudniono,  pod  żadnym  pozorem.  (03) 


podatki,  wyięte  są  z traktatu  Rossyiskiego  z Porta.  Cesarz  So- 
netu Art.  II.  od  tych  i innych,  iako  to:  Martor , Bcjclat , Pasil. 
Wenecja  1718  r.  Art.  XIV.  Holandia  16121’.  Art.  XX.  Fran- 
cja i6o4  r.  od  tych  i Bushc  ponowionym  i6y3  r.  Art.  II.  An- 
glia 1675  r.  Art.  VI.  od  tych  Skrinbate. 

(Go)  Rossja  Art.  XXIII.  wyjednała  opłato  ‘200  asprów. 
Też  Cesarz  1718  r.  Francja  167.3  r.  Art.  XXXIX.  Ilollan - 
dja  iedna  przez  Art.  XX.  kapitulaeyi  1612  r.  płaci  3oo  asprów. 

(61)  Traktat  Zygmunta  III.  z Osmanem  1619  r.  lecz  wy- 
raźniey  ieszcze  w trakt.  1677  r.  w Doud  Basza  zawartym.  Fran- 
cja :6o4  r.  Art.  VIII  i IX.  Anglia  1675  r.  Art.  XXI.  Ilol- 
landja  1612  r.  Art.  V.  Wenecja  1718  r.  Art.  XIII.  Bossja 
i783  r.  Art.  XXVIII  i XXVIII. 

(62)  Traktatu  Rossy  i 1783  r.  Art.  XXIX. 

(63)  Art.  VII.  Senetu  Cesarzowi  1784  r.  danego,  tudzież 
traktat  Kaynardski  Rossyi  177^.  konwencyi  I77gitrakt.  1783  r. 
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18.  Jako  zaś  Polska  ma  prawo  żądać  tych  sa- 
mych swobód,  których  inne  faworyzowane  narody 
doznaią,  tak  aby  równego  ładunku  na  okrętach  ku- 
pieckich Polskich  było  ogłoszone  dozwolenie,  to 
iest:  1,055,000  funtów  Polskie: i,  (6 i)  liczba  zaś 

(64)  Boiąc  się  Porta  aby  pod  pozorem  kupieckich  okrę- 
tów, woienne  nie  przechodziły,  umiarkowała  ich  wielkość  przez 
opisanie  wielości  ładunku.  Alt.  YI.  konwencyi  między  Rossyą 
a Portą  1779  r.  opiewa:  Que  la  S.  Porte  Ottomane  permet  un 
lihre  passa  ge  de  la  mer  noire  dans  la  mer  blanche,  et  de  la 
mer  blanche  dans  la  mer  noire  a ceux  nommement  de  vaiśseaux' 
de  commerce  Russes,  qui  se  trouverent  conformes  a la  mesure ^ 
a la  formę  et  a la  grandeur  de  ceux  , que  les  autres  nations  em- 
ployent  a Constantinopolc  et  dans  les  autres  havres  et,  Ports 
Ottomans  et  surtout  les  Francois  et  des  Anglois  comme  des 
nations  plus  favorisees  par  Elle  et  e'tablies  pour  modele,  par 
le  traite  meme  de  paix  en  faveur  du  Commerce  et.de  1.1.  na- 
vigation  de  la  Russie.  D'apres  une  Information  exacte  les  Yais- 
seaux  marchands  Francois  et  Anglois,  et  leurs  batimens  na- 
vigans  sur  la  mer  blanche  vers  Constantinople,  portent  environ 
mf  16.  Quilles  011  enyiron  m/R.  Cantars  de  Sest ; ce  qui  fait 
poids  de  Russie  24,100  Pouds;  ainsi  donc  pour  etablir  une  fois 
pour  toutes  une  formę  et  grandeur  fixe  des  vai«seaux  Russes, 
on  pose  pour  regle  les  susdfts  exemples  de  la.  plus  pe.tite  a 
la  plus  grandę  proportion  et  nommement  depuis  1000  jusqu' 
am/16.  QuilLes  susmentionne'es,  ou  m/8  Cantars,  la  quelle  mesure 
et  grandeur  la  Cour  Jmperiale  de  Russie  accepte  de  bongre,  et 
pour  prover  a la  Porte  sa  veritable  amitie'e  ellepromet  en  nie- 
me tems  dWdonner  expressement  aux  Marchands  ses  sujets 
de  ne  pas  outrepasser  la  di  te  formę  et  grandeur  dans  leurs 
batimens  qui  seront  enroyes  aux  Port  dc  la  Turquie  etc. 
Czynione  były  Rossyanom  trudności1  w obiekcie  wielkości  okrę- 
tów , mierzono  ie  na  długość,  i do  wielkich  masztów  nic  do- 
stawało na  ntas&a  miarę  kilka  stóp  ; iedni  niewiadomości , dru- 
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armat  i ludzi  na  okrętach  kupieckich  Polskich,  lak 
bydź  winna  dozwolona,  iaka  u innych  narodów  iest 
w tym  punkcie  zachowaną,  zostrzeżeniem  wyrażnem, 
aby  i okręty  napełnione  masztami  przechodzić  mogły. 

19.  Gdyby  było  podeyrzenie,  iż  w tranzycie  okrę- 
tów przez  państwo  Ottomariskie,  znayduią  się  na 
tychże  okrętach  Turcy,  rewizya  osób,  ale  nie  rze- 
czy nastąpi.  (65) 

20.  Polskim  zbożem  i żywnością  napełnione  okrę- 
ta,  tranzytem  bez  żadnego  trudnienia  i opłaty  prze- 
chodzić maią,  ani  takowym  ze  swego  do  obcego 
Porcie  kraiu  przewóz  przeszkadzanym,  z powodu 
jakichkolwiek  kraiowych  urządzeń,  wiązać  Polskę 
nie  mogących,  nie  będzie.  (66)  Wolność  równą  ku- 
powania Turkom  zboża  ubezpieczyć. 

21.  Gdyby  która  z stron  zawierających  umowę 
handlową,  z drugim  mocarstwem  była  w woynie , 
wolno  bydź  ma  handel  prowadzić , wyiąwszy  ammu- 
nicye  woienne , to  iest:  armaty,  kule,  granaty,  mo- 
zdzieże,  proch,  skałki,  pistolety,  karabiny,  lonty, 


dzy  trafnemu  obrotowi  Anglii  przypisali  to  ^opuszczenie , na- 
leży znte'm  o$trzedz  wyraźnie  wolność  spławienia  wszelkiego 
drzewa  i przekonać  zwykłemi  środkami,  że  dłuższość  okrętu 
nie  stanowi  zawsze  iego  maszty  większości. 

(65)  Traktat  Rossyi  1^83  r.  Art.  XXIII.  Francya  1673  r. 
Art.  X i XI. 

(66)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  XXXV.  Senedu  1 784  r. 
Art.  VII.  Ten  przechód  przez  kanał  Stambulski  był  iednym 
zważnyeh  do  wyjednywania  dla  dworów  Cesarskich  zatrudnie- 
nia, dla  Porty  punktem. 
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kartacze,  etc.  Gdyby  zaś  okręt  dla  własney  po- 
trzeby był  w to  opatrzony,  to  naruszać  przyiaźni,  lub 
powód  dawać  skardze  nie  może.  (67) 

22.  Gdyby  na  woiuiącego  mocarstwa  z państwem 
Ottomariskiem  okręcie,  Polak  był  znaleziony,  a ten 
dla  handlu  nie  zaś  prowadzenia  woyny  znaydował 
się,  wolności  odiętey  mieć  nie  będzie.  (68) 

23.  Wolność  kupowania  dla  Polaków  w Alepie, 
Smyrnie,  Kairze,  Alexandrii  i innych  portach  wy- 
łączywszy Stambuł,  iedwabiu,  bawełny  kręconey  i 
surowey,  wosku,  oliwy,  skór  surowych  i wyprą  - 
wnych.  (69) 

24.  Na  mocy  równości  swobód  faworyzowanym 
narodom  udzielonych,  wolności  Anglikom  w Alepie, 
tudzież  Francuzom  i Wenetom,  do  Polaków  aby 
były  również  rozciągnięte.  (70) 

25.  Konie  iadących  kupców  Polskich  gwałtem 
pod  żołnierzy  Tureckich  zaiętemi  nie  będą,  (71) 


(67)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  XL. 

(68)  Traktat  Passarowicki  1 7 1 8 r.  Dla  domu  Austryackic- 
go.  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  XL. 

(69)  Kapitulacya  Francji  1673  r.  Art  III . Ilollandji  ł6i2r. 
Art.  IX.  Anglii  4676  r.  Art.  XXVI.  Rossji  1783  r.  Art.  XLV 
XVI  i XLVII. 

(70)  Anglia  4675  r.  Art  XLIX.  Que  les  Anglois  payeront 
pour  les  soyes  qu’ils  achetent  a Alep  comme  les  Francois  et 
Venitiens  font,  et  non  pas  davantage  aux  dits  Officiers  de  la 
douane,  outre  ce  2 \Jh.  etc. 

(71)  W traktacie  Zygmunta  Augusta  z Solimanem  1 553  i 
1 56 1 r.  Zygmunt  III.  z Amuratem  III.  4591  r.  i późnieyszych. 
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ani  okręt  lub  statek  do  mimowolnego  wożenia  z nie- 
wolonym nie  będzie.  (72) 

26.  Kupiec  Polski  ieżeli  statkiem  z rzeki  iakowey 
do  morza  popłynie , lub  przed  doyściem  do  portu,  na 
turecki  lub  inny  okręt  towary  pokładnie,  żadnego  cła 
nie  opłaci ; a to  na  fundamencie  wolności  zapłacenia 
cła,  gdzie  się  podoba  przedaiącemu.  Przeładowa- 
nie zaś  nie  zaprzedaż,  ale  przeniesienie  towaru  na 
inny  skład  rozumie  się.  (73) 

27.  Sama  rzecz  z siebie  iest  iasna,  iż  raz  tylko 
opłacaiąc  cło,  wolno  z iednego  portu,  nie  odprze- 
dane wszystkie  lub  w części  towary,  do  innego  bez 
żadney  opłaty  i dani  przewozić.  (74)  Spoczywanie 
okrętu  w porcie  iakowym,  zabłąkanego  lub  nadpsutego 
poprawa,  żadnych  nowych  cełł  opłaty  nie  wymaga. 

28.  Gdy  dawnemi  traktatami  Polska  otrzymała 
upewnienie  bezpieczeństwa  zakonników  w Jeruzalem 
i całym  państwie  Ottomańskiem  mieszkaiących , a 
ztąd  prawa  do  mienia  udziału  protekcyi  nad  zako- 
la) Sycylia  1740  r.  Art.  IX. 

(y3)  Senetu  Cesarzowi  danego  1784  r.  Art.  VII.  Faisant 
au  reste  attention  que  les  navires  Marchands  nayigans  sur  des 
riyieres,  ne  sont  guere  apte  a la  nayigation  maritime,  il  sera  librę 
qu'  a Tarrivee  de  ces  Nayires  a des  endroit  yoisins  de  la  mer, 
les  Marchandises  qa’ils  auront  a bord  , soyent  recbarge'es  sur 
d^utres  vaisseaux  qui  frequentent  la  mer  noire,  sans  que  pour 
cela  il  soit  question  d’un  droit  a payer.  Ten  artykuł  iest  nay- 
\vyzsze'y  wagi:  gdyż  tym  sposobem  Dniestrem  do  Biafogrodu 
płynący  cła  nie  zapłacą,  gdy  na  okręty  prosto  swoie  przeła- 
duią  produkta. 

(74)  Francya  to  otrzymała  w Art.  X.  kapitulacji.  1673  r. 
Anglia  1675  r.  Art.  XXXIX. 
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nami  nabyła,  ponowienie  tego  Artykułu  iest  przy- 
zwoite. (75) 

29.  Sprawy  Turczyna  z Polakiem  przechodzące 
summę  *4000  Asprów , w Dywanie  tylko  maią  bydź 
sadzone.  (76) 

30.  Sprawy  między  Turczynem  i Polakiem  tyl- 
ko w przytomności  konsula  sadzone  bydź  maią,  a 
gdyby  konsul  czyli  tłómacz  nie  miał  czasu,  sprawa 
odłożoną  zostanie.  (77) 

31.  W iakieykolwiek  bądź  sprawie,  Polak  wię- 
zionym nie  zostanie,  póki  zupełne  i przekonywaią- 
ce,  występku  niebedą  dowody  (78)  pod  to  iednak 
dobrodzieystwo,  złapany  na  gorącym  uczynku  pod- 
ciągniętym nie  będzie. 

32.  Gdyby  traktatem  Karłowickim  w sposobie 
sądzenia  Polaków,  do  umów  z przyiaznemi  narodami 

(75)  Traktat  1677  r.  Art.  VIII.  Ten  artykuł  zdaie  się 
na  oko  oboiętnym ; lecz  kto  ma  wdzięczność  rządzących  su- 
mieniem upewnioną,  ten  równych  usług  żądać  może  , iak  inne 
narody  od  swoich  kapłanów  doznaią;  zwłaszcza  że  inne  kraie 
równie  ten  warunek  w swoich  umieścili  umowach. 

(76)  Traktat  Amurata  III.  z Zygmuntem  III.  1691  r.  sum- 
mę 5ooo  asprów  wyszczególnił.  Traktat  zaś  Rossyi  1783  r.  Art. 
LXI.  Cesarza  161 5 r.  Art.  X.  Anglii  1675  r.  Sycylii  1740  r. 
Art.  LIV.  tę  summę  do  4000  asprów  zmnieyszyły.  Art.  zaś 
VIII.  trakt.  Karłowickiego  w sposobie  sądzenia  poddanych  Pol- 
skich, odwołał  się  do  umów  faworyzowanych  narodów. 

(7 7)  Francya  kapitulacyą  i6o4r.  Art.  XXXIV.  JVene- 
cya  1718  r.  Art.  XVIII.  Hollandya  1612  r.  Art.  XXXVIII. 

(78)  Francya  1604  r.  Art.  XXX.  Ostrzegła  iż  w spra- 
wach o bluźnierstwach  przeciwko  religii  mahometańskicy,  pier- 
wey  dowód  niż  kara  ma  nastąpić. 
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zawartych  Porta  się  odwołała,  (79)  przeto  w 
przypadkach  tu  nie  wymienionych,  kapitulacye, 
traktaty  i ostrzeżenia  innym  mocarstwom  służące,  do 
Polakow  ściągać  się  maią. 

33.  Jako  Porta  pozwoliła  Polszczę  mieć  w Stam- 
bule, przyiaźni  swoiey  w osobie  ministra  tłómacza, 
(80)  przyiaźnią  zaś  złączone  Dwory  z Porta , ró- 
wney  uczynności  odebrały  wymiar,  (81)  rzeczą  zaś 
byłoby  krzywdzącą  Rzpltę  samowładną,  a tern  sa- 
mem przez  siebie  czynić  winną,  aby  przez  obcych 
ministrów  działać  i żądania  swoie  przekładać  miała, 
przeto  nayuroczyściey  permanencyą  ministra  na  za- 
wsze upewnić  należy. 

34.  Wolno  bydź  ma  Rzplley  gdzie  chcieć  w pań- 
stwach Porty  Ottomańskiey  konsulów  ustanowić, 
z wolnością  przed  ich  domem  herbu  Polski  lub  Ban- 

(79)  Traktatu  Karłowickiego  Art.  VIII.  Causae  decidan- 
tur  atq’  in  similibus  causis  contenta  et  statuta  in  sacris  Capitu- 
lationibus  ut  aliis  Confoederatis  nationibus  concessa,  in  Polonos 
etiani  Mercatores  extendantur. 

(80)  Traktat  Zygmunta  III.  z Osmanem  Cesarzem  pod 
Chocimem  1624  r.  Wyprawi  J.K.Mc  dla  utwierdzenia  przy- 
mierza od  nas  postanowionego  , człowieka  zacnego  i rostropne- 
go,  z którym  zaraz  do  Porty  przybędzie  Agent,  i tam  będzie 
zwyczaiem  innych  panów  chrześciańskich  agentów,  mieszkał  i 
odmieniał  się. 

(81)  Wenecya  i54or.  Art.  XIV.  otrzymała  wolność  mie- 
nia Baila  swego  w Stambule.  Rossy  a wyiednała  trakt.  1774  r* 
w Kaynardzie  zawartym  Art.  V.  mienia  zawsze  ministra  dru- 
giego rzędu,  zapewniając  mu  mieysce  po  Cesarskim;  a gdyby 
ten  był  w wyzszym  harakterze,  to  po  Ambassadorze  Holender- 
skim, a w nieprzytomności,  tego  po  Bailu  Weneckim. 
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dery  wywieszenia,  (82)  a Porta  zechce  przyiąć  obo- 
wiązek : iż  wiele  razy  o wydanie  Fermanu  dla  kon- 
sulów przez  ministra  Polskiego  rekwirowano  zosta- 
nie , w żaden  sposób  i ppd  iakimkolwiek  bądź  po- 
zorem nie  odmówi. 

35.  Ministrowie  Polscy  w Stambule,  cokolwiek 
do  siebie  przywieść  bądź  na  swoie  potrzeby  bądź 
na  prezenta  zlecą,  to  żadney  opłacie  podlegać  nie 
ma>  (83)  równie  to  ma  ściągać  się  do  konsulów. 

36.  Konsulowie  Dragomani  i ich  służący,  uw olś- 
nieni bydź  winni  od  wszystkich  opłat,,  haraczu , 
kassuhei  i innych.  (84) 

37.  Minister  i konsulowie,  straż  Janczarów  mieć 
winni  za  pierwszą  rekwizycyą,  bez  żadney  opłaty.  (85) 

38*  Tymże  konsulom  broniono  bydź  nie  ma, 
wino  kazać  w domach  swoich  robić,  bądź  zkąd 
inąd  sprowadzać.  (86) 

39.  Sprawy  wszystkie,  nawet  kryminalne  mię- 
dzy Polakami , innego  mieć  nie  powinny  sądu  tylko 
ministra  i konsulów,  którzy  podług  prawa  swego, 

(82)  lloUatidjd  1612  r.  Art.  XXXVI.  Anglia  1657  r. 
Aft.  Vtl  i XXV.  i inne  narody. 

(83)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  XXXXlX.  Francuzka 
kapitulacya  1673  r.  Art.  XX  i XXI.  Hollandya  1612  r.  Art. 
LVJI. 

(84)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  L.  Kapitulacya  Angiel- 
ska Art.  XXXIII.  Francya  i6d4r.  Art.  XVI. 

(85)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  LIV.  Hollandya  1612  r, 
Art.  XIV. 

(86)  Anglia  1676  r.  Art  XXX.  Holland  ja  1612  r.  Art/ 
XIV,  Francja  1673  r.  Art.  XXII. 

II. 


24 
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wyroki  wydawać  są  mocni,  (87)  i nikt  skutkowaniu 
dekretu,  przeszkodą  stawać  się  nie  ma,  i owszem 
wszelką  bydź  pomocą. 

40.  Konsulowie  podciągnięci  do  osobistego  sta- 
wienia się  bydź  nie  maią,  w przypadku  potrzeby 
przez  tłómacza  stawić  się  będą  mogli.  (88) 

41.  Gdy  minister  i konsulowie  prawdziwą  kra- 
iowey  władzy,  nad  swoim  poddanym  zwierzchność 
wyobrażaią,  żaden  krok  sądowy,  żadna  rewizya 
Polaka  osoby  lub  towaru,  nastąpić  nie  ma,  bez 
poprzedniey  baszy  lub  kadego  rekwizycyi  do  mini- 
stra lub  konsula  Polskiego.  (89) 

42.  Od  napadów  rozbóyniczych,  okręty  i kup- 
ców Polskich  bronić,  Porta  przyimie  na  siebie  upe- 
wnienie; (90)  gdyby  zaś  okręt  lub  kupiec,  był  uszko- 
dzonym przez  rozbóyników , tam  gdzie  się  basza  lub 
inny  zwierzchnik  znayduie,  za  niedbałość  w pełnieniu 

(87)  Anglia  1675  r.  Art.  XXV.  Wenecja  1718  r.  Art. 
XIV.  Hollandya  1612  r.  Art.  XII.  Francja  1604  r.  Art.  XIV. 
Rossja  1783  r.  Art.  LVI. 

(88)  Rossyi  traktat  i;83  r.  Art.  LIX. 

(89)  Anglia  1675  r.  Art  X.  Sjcjlia  1740  r.  Art.  VI. 
Rossja  zaś  1783  r.  Art.  LXVII.  ostrzegła.  Les  employe's  a 
la  justice,  Officiers  etc  de  la  Porte  ne  peuvent  pas  entrer 
par  force  dans  une  Maison  habite'e  par  un  sujet  Russe,  et  dans 
un  cas  de  necessite'  urgente,  il  faudra  en  prcvenir  le  Ministre 
ou  les  Consules  la  ou  il  y en  aura , 011  ira  sur  les  licux 
avec  eux. 

(90)  Anglia  1675  r.  Art.  XLVI1I.  Francja  1G04  r.  Art. 
XII.  Wenecja  1718  r.  Art.  XV.  Sjcjlia  \j\o  r.  Hollandya 
1612  r.  Cesarz  traktatem  Belgradzkim  1739  r.  Art.  XHII. 
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obowiązku  publicznego  bezpieczeństwa,  odpowie- 
dzieć ze  swego  maiątku  winni  będą.  (91) 

43.  Cokolwiek  zaś  w tym  układzie  nie  będzie 
wytkniętym,  a faworyzowane  narody,  szczególniey 
Francy  a,  Anglia , Rossy  a,  Cesarz , TV enecya  i 
Hollandya  maią,  to  tak  skutkowanym  dla  Polaków 
zostanie,  iako  słowo  w słowo  w traktat  wciągniętym 
było.  (92) 

44.  Wolność  stanowienia  i utrzymywania  fakto- 
rów , agentów , kuryerów , zapewnić. 

45.  Do  porządnego  handlu  ciągnienia  pomaga 
regularność  poczty;  tey  porządne  sprawowanie  w 
państwach  Ottomańskich , utrzymywanie  expedycyi 
w Stambule,  na  wzór  innych  mocarstw,  pod  zwierz- 
chnim ministra  dozorem,  ostrzedz. 

46.  Lubo  doświadczona  Porty  dla  Polski  przy- 
iaźń,  wieczney  każe  się  spodziewać  trwałości,  gdy- 
by iednak  (uchoway  Boże)  miała  kiedy  między  te- 
mi  państwami  wybuchnąć  woyna,  tedy  kupcy  mieć 
będą  czas  wolny,  przez  pół  roku,  do  wypowiedzenia 
sobie  wywozu  towarów  swoich  i obrachunków  czy- 
nienia. (93) 


(91)  Traktat  Rossyi  1783  r.  Art.  LX.  Si  les  Corsaires 
causent  aux  Sujets  Russcs  des  pertes  dans  les  endroits  de  la 
Porte  Ottomane  ou  il  y a des  Pachas  et  des  Cormmdans : ces 
derniers  sont  tenus  de  dedomager  toutes  les  pertes  causees  par 
leur  neMigence. 

D o 

(92)  O Mołdawii  co  pod  handlem  lądowym  mówiono,  to 
w traktat  wyraźnie  wciągnąć'  należy. 

(93)  Traktatu  Rojsyi  1783  r.  Art.  LXXV. 
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47.  Jako  dwóch-stronna  umowa,  wola  iedney 
strony  skażoną  i nie  naruszoną  bydż  me  może,  tak 
żadne  Fermany  przeciw  Sojuszowi  całemu  lub  iego 
częściom,  wydawane  nie  będą.  (94) 

48.  Wolno  bydź  ma  tyle  razy,  ile  podobać  się 
będzie  ministrowi  Polskiemu,  traktatu  takowego 
wypisy  czynić,  w Akta  iakiekolwiek  bądź  wnosić, 
a umowy  obydwóch  państw  warunki , przez  Porlę 
ogłoszonemi  we  wszystkich  iey  państwach  zostaną. 

49.  Gdyby  któren  z poddanych  obydwóch  kraiów, 
poważył  się  naruszać  te  przyiaznych  między  sobą 
państw  układy,  takowy  za  przestępcę  prawa  i bun- 
townika uznany,  i przykładnie  karanym  będzie.  (95) 

Te  są  pokrótce  wyrażone  kommissyi  skar.  kor. 
życzenia,  do  umieszczenia  ich  w traktat  handlowy 
z N.  Portą  Ottomańską. 


§ 4.  CZYLI  IEST  KTÓREGO  MOCARSTWA  INTERESSEM 
PRZESZKADZAĆ  HANDLOWI  POLSKI  , NA  MORZU  CZARNEM. 

Porta  dozwoliwszy  wolnego  handlu  w swoich 
państwach  licznym  mocarstwom,  znać  winna  swóy 
interess,  że  mnożyć  kupuiących  Tureckie,  a przeda- 
iąoych  swoie  nawzaiem  produkta , lest  iedno  co  w 
kupnie  i sprzedaży  stawać  się  ceny  panem ; atoli 

(g4)  Cesarz  traktatem  Passarowickim  1718  r.  Francy  a 
|6o4  r.  Art.  XLV.  Hollandya  1612  r.  Art.  XIII.  Anglia 
i675  r.  Art.  XXIV.  i XLV. 

(^5)  Francja  i6o4  r.  Art.  XLI.  Hollandya  1618  r.  Art. 
UX.  Bossya  trakt.  1783  r.  Art.  LXXVIII. 
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żądanie  Polskie  mile , iako  od  iednego  z naydaw- 
nieyszych  sprzymierzeńców,  uświęcone  uroczystości 
traktatów  rękoymią,  od  Porty  bez  trudności  przy- 
iętym  bydż  powinno. 

Francya  zawsze  mieć  chciała  handel  z Polską-, 
Ludwik  XII.  w ogólności  wolność  kupczenia  w kra- 
iach  iemu  podległych  ubezpieczył.  (96)  Karól  IX. 
też  same  swobody  nadał,  których  sami  Francuzi 
używaią  we  Francyi,  Aleksandryi,  i ziemiach  nowo 
wynalezionych.  (97)  Proiekt  nakoniec  odżywienia 
handlu  na  Czarnem  morzu,  iest  w części  dziełem 
Francyi,  przez  rozkazy  P.  de  St.  Priest  dane,  i ze- 
słanie do  niego  P.  de  la  Roche , co  więc  chciała 
mieć  skutkowanym,  co  za  cel  widoków  swoich  po- 
czytywała, to  odrzucać  bez  przyczyny  nie  może. 
Ma  wprawdzie  Francya,  zawarty  traktat  handlowy 
zRossyą,  lecz  krótkiey  trwałości  iego  zakres,  samą 
obmową  swoią  oznaczony,  (98)  okazuie  losu  handlu 

(96)  W traktacie  Ludwika  XII.  z Janem  Olbrachtem  Pol- 
skim , Władysławem  Czeskim  i Węgierskim  królami  i5oo  r. 
Vicissim  possint  et  yaleant  libere , tutę,  secure  et  sine  omni 
impedimento  ire,  transire,  conyesarri,  commerari  et  negotiari 
cum  rebus,  mercimoniis,  sarcinulis,  jocalibus,  pecuniis  et  omni- 
bus Bonis  suis  sine  ulla  salvi  et  securi  transitus  assecuratione  , 
solutis  tamen  juxta  consvetudinem  Regnorum  solyendis.  Dogiel 
Cod.  Dipl.  Pol.  Tom  I.  pag.  449* 

(97)  Libertatem  commeandi  et  quaevis  alia  Commercia  fa- 
eiendi  Regni  Pol.  et  M.  D.  Litt.  Dominiorumque  iis  adjuncto- 
rum  bominibus  in  Gallias  Alexandriam  et  Terras  novas  eo  jurę 
eaq’  libertate  qua  Galii  utuntur,  ibid  pag.  ^65. 

(98)  Traktak  Francyi  zRossyą  1786  r.  3i  Grudnia  Art. 
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Angielskiego  w tym  państwie  widok , (99)  nadto 
Francja  nie  iest  wystawiona  takowym  w polityce 
obrotom,  odmianie  względem  Polski.  Wszystkich 
produktów  co  ma  Polska,  potrzebuie  Francya,  a na- 
wzaiem  Polska  iey  produkta  konsumować  będzie , 
iak  iuż  JW.  Prot  Potocki  doświadczeniem  swoiem 
okazał. 

Anglia  łatwo  przekonaną  bydźmoże,  że  Dniestru 
nurty  z Baltyckiem  łączyć  się  nie  mogą  morzem,  a 
tak  te  produkta  które  Podole  i Bracławskie  Woie- 
wództwo  morzu  Czarnemu  przeznacza,  morzem  Bal- 
tyckiem dostawione  iey  nie  zostaną ; przeto  iest 
rzeczą  oboięlną  dla  Anglii,  czy  nasze  sterty  gnić 
będą,  a interessem  bydź  się  zdaie  konkurrencyą 
z Rossyą  ożywić,  handel  Chersonu  osłabić,  i zyski 
spodziewane  tego  mocarstwa  umnieyszyć. 

Rodzay  exportacyi  Angielskich  iest  wcale  różny 
od  Polskich  konkurencyi,  więc  żadney  wprzedaży 
nie  masz  boiaźni. 

Jeżeli  pożytkownie  Anglia,  mogła  konkurren- 
cyą z Francya  w kraiach  Porty  Ottomańskiey  wytrzy- 
mywać, to  też  same  korzyści  w handlu  Czarnym 
morzem  z Polską  mieć  może. 

Którego  mocarstwa  pomocą  Polska  mieć  będzie 
wyiednaną  łatwość  handlu  swego,  temu  wdzięczność 

XLV.  Le  present  Traite  (TAmitie  et  de  Commerce  durera 
12  annees. 

(99)  Wiadomo  że  traktat  1766  r.  z Anglia  zawarty  po 
upfynieniu  lat  20  oznaczonych  przeciągu,  mimo  starania  dwo- 
ru Londyńskiego  odnowionym  nie  zostaf. 
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winnym  będzie  długiem,  a łatwości  wiele  zachęca 
przemysł  do  odnoszenia  nową  drogą  korzyści. 

Cesarz  i Rossya  tylko  mogą  kłaśdź  przeszko- 
dy, które  iak  usunąć  Prześwietna  Deputacya  lepiey 
znać  może. 

Te  są  uwagi  nad  handlem  Czarno-morskim,  któ- 
re kommissya  Rzpltey  skarbu  kor.  z obowiązku  urzę- 
dowania i obywatelstwa  swego,  P.  Deputacyi  prze- 
syła. Winszować  sobie  będzie,  ieźli  skutek  odpowie 
iey  i narodu  oczekiwaniom. 
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VIII.  ROZBIOR  DZIEIOW 

mtoot  !PimD 

PRZEZ  PIERWSZYCH  DWÓCH  P1SARZOW 

MARCINA  GALLA , I WINCENTEGO  KADŁUBKA. 


Już  ci  pisarze  w zasłużoney  zostaią  wzgardzie, 
którzy  narodom  przez  siebie  opisanym,  stanowią 
nieprzerwaną  koley  pokoleń  od  czasu  potopu,  który 
albo  xięgi  Moyżesza,  albo  marmurowa  Pa? os  kro- 
nika zaświadcza.  Dzieiopis  nie  powinien  wierzyć, 
iż  tak  rzekę,  nieśmiertelności  potęgi  swoiey  oyczy- 
zny,  a wyznaiąc  słabe  i mdłe  początki  znacznego 
późniey  narodu,  winien  okazać  przyczyny  wzmo- 
cnienia siły,  szczęśliwego  użycia  przygód,  dla  roz- 
szerzenia granic,  lub  czynnego  w liczbie  innych  mo- 
carstw znaczenia ; a w całym  ciągu  dzieła  niech  na 
iednym  ołtarzu,  bóstwu  prawdy,  i cieniom  naddzia- 
dów  rzuca  kadzidło. 

Napróżno  szukać  będziemy  imienia  Polski  w tych 
wszystkich  pisarzach,  którzy  się  od  HerodoCa  do 
wieku  niemieckich  Ottonów,  czasopismem  lub  zie- 
miopismem  zatrudniali.  Herodot  mniey  dokładnie 
opisał  te  rzeki,  które  swą  wodę  z Czarnem  mieszaią 
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morzem.  Ptolomeusza  ieografiia  okazuie  nam  zna® 
iomość  pewney  części  naszego  kraiu  w siedzibie  Git* 
łonow  czyli  Gottonów,  nad  uyściem  Wisły , i Ligeow 
koło  Kalisza.  Ammian  Marcellin  podał  nam  prze® 
mieszkiwanie  hord  koło  Wisły  i Niemna*  W szó- 
stym wieku  mamy  ślady  znacznieyszych  osad  Sło- 
wiańskich. (1)  Lecz  te  wszystkie  dorywcze  nadmie- 
niania nie  doprowadzaią  nas  do  iakieykolwiek  wia- 
domości o początku  imienia  naszego  kraiu.  My 
w pośrodku,  i iakoby  w ostępie  dzikich  spółrodaków 
zamknięci,  żadney  z oświeceńszemi  narodami  spółki 
nie  maiący,  iakimże  sposobem  znaiomi  im  bydź  mo- 
gliśmy? Znamy  dawnych  Gallów,  znamy  nieostru- 
ganycli  Germanów,  ho  Cezar  zwycięzca  i uczony 
człowiek,  bo  Tacyt  filozof  dzieiopis,  pierwszy  dla 
zachowania  swoiey  sławy,  drugi  dla  nauki  rodu 
ludzkiego,  ich  kraie  opisywali:  lecz  oręż  Rzymian 
naszych  naddziadów  w tak  odległey  epoce  nier  do- 
sięgał, a obrazy  Wisły  niebyły  noszone  w Rzymie, 
na  tryumfach  obok  wyobrażeń  Remi.  Wspominali 
wschodni  uczeni  o Słowakach,  wspominali  późniey 
Chińscy  pisarze  o tey  posadzie  ziemi,  która  Bałty® 
ckie  od  Czarnego  morza  przedziela;  lecz  do 
dziesiątego  wieku  imię  Polski  było  nieznane.  Usuń- 

(t)  Buat  Histoire  des  ancicns  Peuples  T.  II.  przywodzi 
rękopism  w Medyolanic  koto  55o  r.  w którym  4*8°°  nazwisk 
miast  i wsi  icst  Słowiańskich.  Błędną  może  kopiią  tego  ręko- 
pismu  miałem:  znalazłem  iednak  ślad  miast  Lublina,  Krasne*- 
gostawu,  Gródka  nad  Bugiem,  Sandomierza,  i innych  osadj 
Łatwo  nawet  w rozbiorze  etymologii  znaleśc  można  przyczy* 
ny  dawnych  nazwisk. 

II. 


% 
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my  na  bok  podobieństwa  nazwisk  Palów , Bolanów , 
Belentów , f2)  od  których  my  Polakami  nazywać 
się  mamy,  a powiedzmy  szczerze,  że  przed  Dytma- 
rem  współczesnym  Bolesławowi  I.  nikt  z zagrani- 
cznych pisarzów  o tym  kraiu,  pod  tern  nazwiskiem 
nie  wspomniał:  a ieżeli  była  nieznaną  Polska,  iakże 
iey  dzieie  mogły  bydź  pisanemi?  Podobno  nie  po- 
trzeba usuwać  bayki  o kronice  pisaney  na  brzozo- 
wych  skórkach,  iakoby  przez  Zborowskiego  w słu- 
pie za  króla  Henryka  znalezioney.  (3)  INie  mogliśmy 
nawet  mieć  dzieiów  pisanych  przez  rodaków,  kiedy 
z religią  dopiero  przyszła  poświata  nauk.  Za  Bole- 
sława Krzywoustego,  koło  roku  1120.  pierwszego 
mamy  dzieiopisa  Marcina  Galla , który  siebie  na- 
zywa wygnańcem , a w skromności  swoię  u cudzo- 
ziemców godność  ukrywa ; (4)  lecz  że  ten  pierwszy 
pisarz,  zbyt  krótko  przebiega  baieczne  dzieie  Pol- 
skie, a o swoim  bohatyrze  Bolesławie  obszerniey 
rzecz  czyni;  dla  uniknienia  powtarzań,  rozbiór  Win- 
centego Kadłubka  dzieiów  pierw ey  uczynimy,  da- 
wszy w początku  krótki  opis  źródła  dzieiów,  życia 
tego  człowieka:  czy  iego  pracy  winniśmy  tę  histo- 

(2)  Patrz  Lengnicha  Dyssertacyą : De  Polonorum  Majoń- 
bus , i Hanka  de  antiquitatibus  Silesiae  p.  5j. 

(3)  Cały  romans  o znalezioney  te'y  kronice  wymyślił  Jan 
Andrzej  Załuski ; podobno  dla  dos\viadczenia , czyli  taka  baśń 
znaleśc  może  wiarę.  Szkoda,  że  ten  zasłużony  mąż  miedzy 
ozdoby  swoie'y  biblioteki , liczył  to  dzieło , którego  nigdy 
exystencyi  nie  było. 

(4)  Nec  ut  patriam , vel  parentes  meos , apud  peregrinos 
exaltaremy  słowa  autora  w przypisie  dzieła. 


— 195  — 


ryą , iakie  były  i są  celnieysze  rękopisma  tych  xiąg, 
nakoniec  iakie  było  mniemanie  o pracy  autora. 

Od  śpiewania  przez  rymotworcę  dzieiów,  ieden 
był  tylko  krok  do  pisania  historyi  narodu,  lub 
szczególnych  praw.  Były  nucone  pieśni  u podnóżka 
Hekli  w I standy  i , a Tatrów  w Polszczę.  W Kale- 
doriskich  skałach,  i grotach  pod  Krakowem  powta- 
rzano te  wypadki,  które  albo  świetne  przygody, 
albo  klęski  przypominały:  tradycye  czyli  podania, 
inaczey  klechdy , czyli  klekłania  (5)  przenosiły  od- 
legleysze  czyny  do  późnieyszych  nadwnuków.  W 
mięszaninie  Słowian  z Gotami , azyatyckich  hord 
z europeyskicmi  barbarzyńcami , zmieszały  się  dzie- 
ie,  skleiły  się  podania.  Dzieiopis,  czyli  bardziey 
zbieracz  niezgrabnych  ramot,  zbliżali  oddzielne  i;  ró- 
żne baie,  łączył  sprawcę  bitwy  pod  Arbelą,  z woy- 
ną  Samona  od  Karyntyi,  Słowiańskiego  Leszka 
z Histaspem.  Przybysze  cudzoziemcy  zbierali  poda- 
nia, i trzy  xiąg , które  są  na  początku  Kadłubka, 
zawieraią  tylko  takie  świadectwa. 

Mateusz  biskup  1144  r.  wstępuiący  na  biskup- 
stwo Krakowskie , (6)  i Jan  arcybiskup  Gnieźnień- 
ski w tymże  czasie  żyiący,  (7)  pierwsze  księgi  pi- 
sali. Kadłubek  od  zagranicznych  pisarzów  Cadlu - 

(5)  Klechdy  u pułnoenych  narodów  znaczyły  tradycye : 
iak  ten  wyraz  iest  źródłosłowem  klektania , patrz  T.  I.  dzie- 
ła: o prawach  Litewskich  i Polskich  i t.  d.  na  karcie  12.  notę 
pod  liczbą  67. 

(6)  Fita;  Episcoporum  Cracoviensium  Kantski  p.  17. 

(7)  Damalewicz  Vitce  Archi- Episcoporum,  Gnesnensium 
pag.  95. 
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beus , Caulubeus  nazwany,  1207  r.  biskupem  Kra- 
kowskim został  wybrany,  1217  r.  infułę  złożył,  a 
przyiął  zakonną  Cystersów  suknią  w Jedrzeiowie , 
a 1223  r.  umarł,  świadek  spólczesny  panowań  Mie- 
czysława starego,  i Kazimierza  sprawiedliwego,  z 
którego  rozkazu  pisał,  w prawdziwej  prostocie 
przynosi  świadectwa  przygód  i wypadków , na  które 
się  patrzał.  Czyli  Kadłubek  dodał  swoie  przywi- 
dzenia, do  dawnych  przez  Mateusza  i Jana  głoszo- 
nych baiów,  nie  iest  rzeczą  wiadoma.  Powszechność 
całą  księgę  przypisała  Kadłubkowi . Jedni  zbytnie 
dali  nieczytanemu  przez  siebie  autorowi  pochwały, 
(8)  drudzy  zapisującym  wypadki,  lecz  nie  dzieiopi- 
sem  go  nazwali.  (9)  Kromer  oyea  dał  mu  imię. 
Starowołski  wylewa  pochwały  na  Kadłubka , przy- 
znaie  mu  cuda,  (10)  a o dziele  nie  śmie  bydź  spra- 
wiedliwym sędzią.  Grzegorz  z Sanoka , godzien 
pochwały  Kalimacha , (11)  uprzedzaiący  wiek  Era- 

(8)  Marrique  Annall : Cisterli.  T.  II.  ad  A.  1 1 4p * i T. 
IV.  ad  A.  1 2 1 8.  e.  7.  Lecz  za  cóż  Długosz  na  k.  629.  T.  L 
E.  1711  r.  tak  niezmierne  stylu  i dokładności  daie  pochwały, 
ut  ad  priscorum  laudem  maximc  acccsscrit , quos  tantopere  ad- 
mirantur?  Niestety  i Długosz  nie  umiał  bydź  sędzią  podług 
krytyki  prawideł. 

(9)  Herburt  Historia:  p.  3i.  rud  i ac  impolito  styla,  res 
Polonorum  annatavit  verius , quam  descripsit. 

(10)  Kita  V incentii  KadłuL/konis  Ed.  1642  r. 

(11)  Kallimach  nauczyciel,  i poufały  przyjaciel  Jana  Ol- 
brachta , pisał  życie  Grzegorza  z Sanoka  , Arcy-biskupa  Lwo- 
wskiego poprzednika  Długosza . Zycie  to  nader  ciekawe,  iest  w 
M.  S.  biblioteki  Akademii  Krakowskiej. 
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zma  Rotterodamczyka  w krytyce,  umiał  gruntownie 
ganić  Kadłubka , osady  zaświadczać  w Polszczę,  i 
Wandę  z innemi  baśniami  wyśmiać.  (12) 

Kommentarze  na  Kadłubka  pisane  były  za  cza- 
sów Kazimierza  wielkiego,  Ludwika,  a nakoniec 
Władysława  Jagiełły.  (13)  Jak  łatwo  mogły  bydź 
pomnażane  błędy  przez  tych  pół-mędrków  glossa to- 
rów: iak  ieden  z poważnych  doktorów  Dąbrówka, 
chciał  Kodrusa  do  naszey  historyi  przystosować; 
podaie  nam  do  wiadomości  Grzegorz  z Sanoka , 
czyli  bardziey  iego  żyeio-pis  Kalłimach.  (14) 

Nigdzie  nie  widziałem  ręko-pisma  samego  Ka- 
dłubka : to  skrócenie,  czyli  Epitome,  które  1 749  r. 
wydrukowano,  (16)  zawiera  tylko  Kommenlarz. 
Zatem  nie  mamy  dawnieyszych  eksemplarzy  od  pię- 
tnastego wieku.  Powszechnie  uczono  z Kadłubka 
historyi,  (16)  a dopiero  1612  w w Dobromilu  Het - 

(12)  Ra  enim  quce  Vincenlius  Kadlubco  in  Ilistoriis  scri - 
psit  de  origne  nostr-a , non  fabulas  modo  , sed  portcnta  redolent. 
Całego  wypisu  nie  Madę,  ho  iest  zbyt  długi. 

(13)  W kommentarzach  widzimy  wspominania  nawet  bi- 
twy pod  Grundwaldem  \Ą\o  r. 

04)  Patrz  przywiedzione  dzieło  pod  liczbą  u. 

(15)  Ten  rękopism,  z którego  drukowano,  iest  w moiey 
bibliotece.  Skrócenie  nie  zasługuie  na  oddzielny  rozbiór.  Nie 
chcę  czytelnika  zatrudniać  rozwagą  różnic , między  te'm 
skróceniem  Epitome , a innemi  rękopismami. 

(16)  Sześć  mam  rękopismów  piętnastego  wieku  historyi 
Kadłubka , ieden  był  pisany  w szkole  główney  Krakowskiey 
i45i  r.  drugi  w Lublinie  1 48 1 r.  trzeci  w Łowiczu  przez  Sosn- 
howskiego  bakałarza  1467  r. 
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burt  wydał  całe  dzieło , a 1 7 1 1 r.  w Lipsku  prze- 
drukowano. (17), 


GAMEY  HISTORYI  POD  IMIENIEM  KADŁUBKA  ZNANEY 
ROZBIÓR. 

Zaczyna  Kadłubek  historyą  od  Krakusa ; ale 
naprzód  pisze  o o00,000  Gallach,  którzy  inney  oy- 
czyzny  szukali,  i Rzym  spalili;  przywodzi  Troga 
(18).  Te  same  słowa  są  w Justynie , księdze  24 
Roz.  4 , i dodał  tylko  cum  Jinimis  Lechibus  i t.  d. 
To  co  o Semiramidzie  pisze,  wyiął  zupełnie  z tego 
pisarza.  Podobno  i Penthesileę  opisaną,  przetwo- 
rzył na  fVandę . Gonitwa  końska  na  obięcie  korony 
przez  Leszka,  iest  prawie  przepisanym  ułomkiem 
podobnego  wynalazku  za  Daryusza.  Listy  Alexan- 
dra  do  Arystotelesa,  Bucefał,  na  którym  nawet  Bo- 
lesław krzywousty  i Kazimierz  sprawiedliwy  iezdził, 
od  tegoż  nauczyciela  pochodzą.  Zgoła  czytaiąc  Ka- 
dłubka, przekonać  się  można,  że  część  skróconych 
dzieiów  Troga  przez  Justyna , była  dla  Kadłubka 
źródłem,  skąd  czerpał  wzory  do  baiek,  i ich  nie- 
zgrabne nawet  stosunki  do  Polski. 

Widzę  w całem  dziele  Kadłubka  wiele  wier- 
szy , które  przepisuiący , bez  oddziałów  iak  prozę 

(17)  Staraniem  V an  Huissena  nauczyciela  Alexego,  syna 
Piotra  wielkiego,  w drugim  Tomie  do  liistoryi  Długosza. 

(18)  Trogus  Pompejus  pisał  44*  xiąg  historyi,  które  w 
tym  samym  podziale  skrócił  Justyn  pod  Antoninem  pobożnym 
żyiący.  Troga  Pompeia  cafe  dzieła  do  nas  nie  doszły. 
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pisał,  iuż  czytaiący  ślad  poezyi  Kadłubka  stracili. 
Tak  na  kar.  5 a druk.  3 Ed.  1749  r. 

» Nec  enim  lex  justior  ulla , 

» Quam  necis  artijices , arteperire  sua. 

p.  14.  druk.  7.  a Si  latet  ars,  prodest;  confert  de- 
prensa  pudorem , 

aAlter  honoris  onus  fert,  scepius 
alter  honor um . 

p.  17.  druk.  9.  » Eloąuar  an  sileam!  pudor  est  a- 
perire  pudo rum . 

p.  21.  druk.  11.  y>Quin  gratum , quin  dulce,  pium , 
quin  grata  voluntas? 

'a Nam  palea  opens  mens  aurea 
operit . 

Takie  wiersze  są  na  karcie  27  i 23  druk.  14. 
30  k.  31.  druk.  15.  k.  32  druk  16.  k.  43.  druk. 
22.  k.  52  druk*  25.  k 57  druk.  28.  i w innnych 
mieyscach. 

Baieczna  historya  do  czasów  Mieczysława  pisa- 
na przez  Kadłubka,  iesl  pełną  grubych  błędów. 
Już  do  Asswera  i Artaxersesa  długo-ręcznego  cza- 
sów posuwa  Kraka  panowanie.  Historya  o smoku 
iest  podobna  do  powieści , którą  nam  o Trotonie 
królu  Duńskim  Saxo  grammatyk  podaie.  Wiemy 
także,  (19)  że  niby  tym  smokiem  był  naiezdnik 
Wizin,  którego  wielkolud  Starhater  w skale  Ana- 
fel , do  państwa  Ruskiego  należącey,  zabił. 

(?9)  Saxo  Grammaticus  L.  FI.  p.  106. 
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Krakus  w ięzykach  północnych  znaczy  dorostka 
mężczyznę;  (20)  zwycięztwo  nad  wielką  gadziną 
śpiewali  Litwini  i gmin  Zmudzki,  (2l)  rzeczą  więc 
iest  prostą,  że  zpółnocy  przyszła  ta  bayka.  Ktonieczytał 
imion  Krakusa  i Kraki,  w północnych  Sagach  i du- 
mach. (22)  Lecz  ieżli  część  bayki  z tamtey  strony 
Bałtyckiego  morza  przeniesiono , ieżli  w północnych 
Niemczech  Obotryci  i Czechy  liczą,  w pierwiastko- 
wey  historyi,  wodze  pod  Krakusa  znane  imieniem; 
zdaie  się,  że  cały  opis  tego  panowania,  iest  wyięty 
z podań  o Słowianach  w Karyntyi.  Rozważmy  i zbliż- 
my podobieństwa. 

Kabłubek  pisze , że  Krakus  przyszedł  z Karyntyi. 
W mniemanym  owym  u Kadłubka  Alexandra  liście, 
dano  nazwisko  Krakowowi,  Karantus,  ma  stosunek 
z nazwiskiem  Karyntyi.  Ta  mniemana  wyprawa  po- 
słów tego  bohatera  i onych  zabicie,  ma  wiele  po- 
dobieństwa do  wyprawy  Chagona  króla  Awarów , 

(20)  Spegel  Glossarium  Suco-  Gothicum , voce  Kracus. 

(21)  Zmarły  pełen  pracowistości  A 'ietubowicz , dał  mi 
krótki  zbiór  iedney  takiey  pieśni  Zniudzkiey,  a drugiey  Litewskiey. 
Już  zapewne  te  narody  w odlegleyśzdy  epoce,  nie  miały  zwią- 
zku z Słowianami , śpiewanie  więc  o zabiciu  smoka,  nie  mogło 
bydź  tylko  z klech,  czyli  z podania  od  północnych  mieszkańców. 

(22)  Wormius  in  Littcratum  Runica  umieścił  rozmowę 
sławnego  Rcgneta  Lodbroga  z Kraką.  Ta  Kraka  iest  córką 
Sigurda  Fafnisbaney  czyli  zwycięzcy  węża,  i nazywała  się 
Swansloga , czyli  Auslauga ; toż  samo  dano  imię  córce  podo- 
bnego zwycięzcy  smoka,  składa  świadectwo,  że  ta  bayka 
z północy  ma  początek.  W różnych  Sagach  mamy  Kraka  na- 
zwisko. 
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przeciwko  Laurowi  królikowi  Słowian.  (23)  Zda- 
ie  się  nawet  ze  stosunku  Epok,  że  Krak  a Samon 
było  iedno.  Niektórzy  pisarze  kładą  Kraka  koło 
650  r.  Samon  iak  Assemani  dowodzi,  był  obrany 
625  r.  i panował  lat  36:  Nie  iestże  to  ieden  czas? 
a iego  wyprawy  przez  Aimoina  i Fredeganjasza  za- 
świadczone, maią  dokładny  stosunek  z bitwami,  któ- 
re baieczna  starożytność  naszym  przodkom  przy- 
swoiła. 

To  więc,  co  w caley  Słowiańszezyznie  działo 
się,  stosowano  do  Polski:  część  powieści  o baiecz- 
nym  smoku , i imię  dały  północne  osady,  a całą  bisto- 
storyą  pobratymcy  Słowianie. 

Tego  Krakusa  córka  Wanda  panowała:  ieden 
z królików  Niemieckich , którego  dopiero  Kromer 
Rehjgerem  nazwał,  miał  żądać  iey  ręki.  Pełna 
wstrętu  od  małżeństwa  rzuciła  się  w Wisłę,  a mogiła 
iey  zwłoki  okrywa. 

Libussa  równie  córka  Kraka , w Czechach  po- 
dobne naszey  Wandzie  miała  przygody:  tamta  za 
natchnieniem  bogów  wybrała  męża;  ta  przez  bi- 
skupów opisana,  poświęca  bogom  czystość,  i w do- 
browolney  śmierci,  bezżeństwa  swoim  przykładem 
głosi  zaletę.  Wandy  mamy  imię  w północnych  pie- 
niach,  historyą  widzimy  przerobioną  przez  pobo- 
żnieysze  ręce. 

Dwunastu  Woiewodów,  czyli  rządców  miało 
sprawować  rządy  po  śmierci  Wandy. 

(23)  Menandc:  in  Ezcerpris  Legątionlim , Fallaraty  in  //- 
lyrico  sacro. 

II. 


26 
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Równie  północni  pisarze  mówią  o liczbie  dwunastu 
senatorów,  których  Odyn , ów  wielowładny  prawodaw- 
ca ustanowił.  (24)  Samo  imię  Rada , dawane  senato- 
rom toż  samo  miało  znaczenie  w Polszczę  na  pół- 
nocy, i iak  w dziele  of  Skalt  Rafni  (25)  widzieć 
można.  Marcin  Gallus  (26)  zaświadcza,  że  Bolesław 
Chrobry,  taką  liczbę  miał  poradników.  Exystencya 
więc  tey  rady  i iey  liczba,  zupełnie  zgadza  się,  z pierw- 
szym duchem  rządu  naszego.  Wreszcie  kiedykolwiek 
szczególnych  wodzów  kończyło  się  panowanie , wra- 
cali się  do  głównego  rządu  Słowianie,  którym,  za 
świadectwem  Prokopa  rządzili  się.  Kto  z uczonych 
nie  czytał,  że  od  Litwy.  (27)  aż  do  Dalmacyi  i 
Syryi,  (28)  rządcy  narodów  nazywali  się  Zupanami, 
a od  nich  ieszcze  ubiór  nam  znany  ma  nazwisko. 
(29)  Nie  możemy  więc  zaprzeczyć  exystencyi  dwu- 
nastu Woiewodów.  Lecz  kiedy  bezxiążęcy  sami 


(24)  Loccenius  Antiquitates  Sveo-Gothicce , i inni  Szwcdcy 
pisarze  są  tegoż  zdania. 

(25)  Pag.  54.  i 95. 

(26)  P.  65.  Ed.  1746.  Za  czasów  Ludwika  króla  nie- 
mieckiego, wnuka  Karola  wielkiego  845  r.  ieszcze  byfo  dwu- 
nastu wodzów  Bohemanow.  Patrz  Dobnera  w przypiskach  na 
liistoryą  Czeską  Hayka. 

(27)  Adam  Bremenski  de  situ  Daniec  y pag : 58. 

(28)  Patrz  notę  1*44  r.  w T.  I.  dzieła  o Litewskich  i 
Polskich  prawaoh , i t.  d. 

(29)  Quo  Bolcanus  cognito , prcccipuos  Magnatum , et  Ma- 
gislratuum  gentis , quos  certo  insigni  honorarice  vestis  discrctos 
a ccetcńs  Zupanos  vocare  solent . Anna  Comnena  Alexiados  , 
pag.  265. 
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trzymali  rząd,  iest  rzeczą  nie  wiadomą  i niepodobną 
(ile  mi  się  zdaie)  do  odkrycia. 

Stawia  potem  Kadłubek  Leszka  /.  dla  walcze- 
nia z Alexandrem  wielkim;  zaświadcza  stawianie 
zbroi  wlesie  dla  oszukania  tego  bohatyra.  Kromer 
kładzie  tego  Leszka  około  roku  750  po  narodze- 
niu Chrystusa:  a tak  o tysiąc  lat  różni  się  od  Ka- 
dłubka. Ta  powieść  zdaie  się  bydź  taż  sama,  któ- 
rą Stejan  Samosi  przywodzi  o Decebala  królu  Da - 
ków , że  tak  Rzymian  oszukał.  Kadłubek  używa 
tego  fortelu  na  Macedonów;  Kromer  na  Węgrów, 
sąsiadów  Daków. 

Leszek  II.  wstępuie  na  stolicę.  Meta  nazna- 
czona do  konnego  biegania  kandydatom,  żądaiącym 
otrzymać  xięstwo.  Niezgrabna  zdrada  posypuie  haki 
żelazne,  aby  utykały  konie,  a ścieszka  iedna  tylko 
była  wolna.  Ubogi  młodzieniec  odkrywa  oszukanie, 
naypierwszy  stawa  w naznaczonem  mieyscu  i otrzy- 
muie  xięstwo. 

Dwa  przykłady  z dawney  historyi,  bydź  mogły 
wzorem  do  przeniesienia  tey  bayki:  pierwszy  w 
Persy  i po  śmierci  Magay  drugi  Strato  na  u Tyryy- 
czyków.  Wiadomo,  że  Jastyn  był  celnieyszym  pi- 
sarzem, z którego  Kadłubek  przenosił  przygody  do 
oyczystycb  dzieiów;  nie  miał  więc  wiele  trudności 
z Persyi  do  Polski  przenieść  scenę. 

Trudno  iest  zaprzeczyć  exystencyi  tego  Leszka. 
Szczęśliwy  oręż  Karola  wielkiego r za  świadectwem 
współczesnego  E ginharda , naznaczył  Wisłę  za  gra- 
nicę państw , tego  wielkiego  monarchy.  Konrad 
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Urspergeński  (30)  zaświadcza:  że  Karol  wielki  805 
roku  posłał  syna  do  ziemi  Słowaków,  który  ich 
wodza  Leszka  zabił.  Mógł  nasz  Leszek  bydź  ie- 
dnym  z przymierzeńców  lego  związku,  który  opierał 
się  mocy  tego  potężnego  Cesarza.  O bitwie  nasze- 
go Leszka  z Karolem  wielkim,  mówi  także  Kromer. 
Lecz  to  wszystko  nie  dowodzi,  ani  rozległości  pa- 
nowania Leszka , ani  imienia  Polski. 

Kadłubek  posuwa  dalszy  ciąg  baśni.  Leszek  III . 
we  trzech  bitwach  zwalczył  Juliusza  Cezara.  Kras- 
sowi  topione  złoto  w gardło  nalał,  ożenił  się  z sio- 
stra Juliusza.  Ta  założyła  Lublin  i Lubusz , a przy- 
niosła Bawary  a w posagu.  Senat  Rzymski  był  o to 
rozgniewany.  Juliusz  chce  odebrać  posag.  Jego 
siostra,  a Leszka  żona  od  męża  odpędzona,  syna 
Pompiliusza  mężowi  zostawia.  Leszek  z inney  żony 
wiele  miał  dzieci,  którym  części  kraiu  pod  różne- 
mi  tytułami  nadał,  zachowuiac  Pompiliuszowi  zwierz- 
chnictwo. Za  tego  Leszka  Chrystus  urodził  się,  a 
on  do  Nerona  czasów  panował. 

O woynach  z Juliuszem  Cezarem,  ożenieniu  się 
z iego  siostra,  sa  zbyt  widoczne  błędy.  O licznych 
dzieciach  Leszka  toż  samo  ponowiono,  co  Aimoin 
mnich  Flory aceński  w historyi  Franków  o królu  Sło- 
waków Samonie  wyraził.  (31)  W imionach  nawet 
synów  Siemion , Siemowit , Siemomysł  widzę  nieia- 
kieś  do  Samona  nazwiska  zbliżenie. 

(30)  Accessiones  Historice  per  Leibnilium.  Toz  samo  ma 
l Reginona  Annalista  Saxo.  Eccardi : Corpus  historice  mcciii  acvi> 
pag.  168. 

(3 1)  Pag.  202  i 203. 
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Czytamy  w bezimiennym  życiopisie  Ludwika  do- 
brego, a Karola  wielkiego  astronomie,  iak  narody 
Słowiańskie  przynosiły  mu  dary,  a w 823  r.  Ludwik 
rozsadzał  sprzeczkę  między  Melegastem  i Celidra- 
giem  synami  Liuba , a ziazd  był  posłów  Słowiań- 
wiariskich  narodów.  Jakżeż  mógł  nasz  Lesze k bydź 
tak  wielkowładnym,  a o iego  kraiu  nie  masz  wzmian- 
ki? ani  mógłby  kto  inny  te  kraie  posiadać,  gdyby 
ie,  podług  twierdzenia  Kadłubka,  istotnie  synom 
oddał. 

Panowanie  pierwszego  i drugiego  Popiela , ża- 
dnym dowodem  nie  iest  wsparte,  a ziedzenie  od 
myszy  Popiela  z podobnemi  nie  mai  okolicznościa- 
mi, iest  to  samo,  co  mamy  o Hattonie  arcy-bisku- 
pie  Mogunckim  914  r.  (32)  Zdaie  się,  że  historya 
żab  u Justyna  mogła  bydź  wzorem  Kadłubkowi; 
wszelako  to  gminne  twierdzenie  było  w początku 
dwunastego  wieku,  kiedy  ie  Marcin  Gallus  usuwa. 
(33) 

Wybór  Piasta  syna  Chociszkona  na  księstwo 
Polskie  w tym  sposobie  iest  opisany : Dway  prze- 
chodnie nie  puszczeni  do  miasta,  cudownie  mnożą  pi- 
wo, zapowiada ią  przyszłą  sławę  syna.  Ten  wybrany 
z Rzepichą,  inaczey  Rzepką , włada  państwem. 

(32)  In  Compilatione  Chronologica  Brunsvicensi}  pag.  64* 

(33)  Zaczyna  te  baiecztę:  Nąrrant  etiam  scniores , quos 
Rex  Popiel , a po  zupetnym  opisie  dodaie:  Sed  istornm  gęsta , 
quomm  memoriam  vetustatis  oblivio  abolcvit , et  quos  error  et 
idololatńa  defaedavit , memorare  ncgligamus , et  ad  ca  reci- 
tanda , quae  fidelis  recordario  mcminit , transeamus. 
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Hanek  (34)  chce  okazać,  że  Piast  był  Ślęzakiem. 
Ja  nie  chcę  w rozbiór  tego  pismowego  szermier- 
stwa  wchodzić.  Wierzę,  że  był  Piast,  a naopo- 
wiadanie o wielkiey  potędze  Piasta,  większą  o iego 
exystencyi  zyskuie  wiarę. 

Ziemowit  po  nim  obiął  rządy,  i pomnożył  pań- 
stwo, porządki  wprowadził.  Setników,  pięćdziesię- 
tników,  dziesiętników  naznaczył.  Nie  wiem,  iak 
te  zbytnie  zwycięstwa  zgodzić  z dwoistem  Adama 
Bremeńskiego  i Helmolda  świadectwem.  Pierwszy 
(35)  i drugi  (36)  zgadzaią  się,  że  Sorabowie,  Czesi 
i Słowacy,  zbuntowali  się  przeciw  Cesarzowi , a rok 
876  umieszczony  od  Helmolda , zbliża  się  bardzo 
do  tey  epoki,  w którey  Ziemowit  miał  panować. 
Czyby  o Ziemowicie,  gdyby  był  bardzo  czynnym  i 
zwycięzkim,  Helmold  nie  mówił  ? 

Upadek  Morawskiego  królestwa,  dał  powód 
szczęśliwemu  orężowi  Ziemomysła  rozszerzyć  gra- 
nice, i posunąć  się  do  Niemieckich  dziedzin:  i to 
iest  prawdziwa  podług  mnie  epoka,  kiedy  zaczęła 
Polska  mieć  większe,  a przez  to  samo  wiadomsze 
znaczenie. 

Leszek  IV . syn  Ziemomysła , czyli  Siemomy- 
sła , umiał  skutecznie  utrzymać  nabycia  oycowskie. 
Siemowit  syn  i następca  porządnieysze  iuż  zostawił 
synowi  Mieczysławowi  państwo. 

Odtąd  zaczyna  się  pewna  narodu  Polskiego  hi- 
storya.  Odtąd  oddzielony  naród  od  sąsiedzkich  na- 

(34)  Antiquitatum  Silcsiacamm , pag.  89. 

(35)  Pod  rokiem  870.  X.  I.  Rozd.XXXI.  i XXXIV. 

(36)  Chronicae  Slavorum , cap.  VII. 
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rodów,  zatrudniał  Niemiec  i Rzymu  władaczów: 
a ieśli  ieszcze  w ówczas  nie  mamy  naszych  pisarzów; 
rozrzucone  pamiątek  ułomki,  mogą  dawać  sposo- 
bność stanowienia  wyroku,  o dokładności,  lub  nie- 
dbalstwie poźnieyszych  dzieiopisów. 

Szukać  będzie  czytelnik,  obok  usunięcia  baie- 
czney  historyi,  prawdziwych  dzieiów.  Obszerne 
wystawienie  ziemio-pisma  naszey  ziemi,  przemiany 
osad , oddzielenie  iednych  od  drugich  Sławiańskich 
narodów,  wymaga  osobnego  dzieła.  Teraz  tylko 
rozbiór  baiecznych  dzieiów  przez  Kadłubka  pisanych, 
ośmieliłem  się  uczynić. 


KONIEC  TOMU  DRUGIEGO. 
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ROZPRAWY 


IX.  OBRAZ  PANOWANIA 

ammm 

X.  ADAMOWI  CZARTORYSKIEMU  O.  Z.  P. 

1793  ROKU  PRZESŁANY* 


s&asiDi&owas* 

Umarł  Zygmunt  August,  z nim  zgasło  męskie  ple* 
mie  Jagiełłów , zgasła  razem  i potęga  Polski.  Twór- 
ca unii,  że  nie  dał  rzędu  Polszczę,  a dać  go  nie 
mógł,  we  dwieście  lat  odbiera  naganę;  że  nie  mógł 
przekonać  Polaków,  iż  sami  będę  narzędziem  swey 
zguby,  za  słabego  człowieka  zostaie  poczytanym. 
Zgoła kiedy  wdzięczna  pobożność,  wzywać  mogła 
na  pociechę  uciśnionćy  ludzkości , dobroczynnych 
cieniów  Augusta,  kiedy  w okropnych  miast  zwali- 
li!. 1 
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skach , w utraconych  lub  zniszczonych  prowincyach, 
każdy  czuł , że  nim  iuż  nie  włada  Zygmunt  August, 
ieszcze  iest  potrzebą  wziąść  iego  czynów  obronę. 
Mości  Xiąże , nikt  nie  ma  więcey  prawa  sądzenia  o 
Zygmuncie  Auguście,  iak  Wasza  Xcia  Mość.  Ja 
iego  czynię  usprawiedliwienie;  Xiaże  bądź  sędzią. 
Azaliż  obydwa,  na  iego  grobie,  kilka  łez  błagal- 
nych nie  wyleiem,  azaliż  twa  cnotliwa  ręka,  nie 
rzuci  kadzidła  nieszczęśliwemu , ale  dobremu  Panu. 
Dalecy  równie  od  tey  nikczemney  nienawiści , któ- 
ra niekiedy  dlatego  królom  nieprzepuszcza  omyłek, 
że  są  królami,  iak  od  tey  chluby,  że  do  przeszłych 
sławy  wieków  należeli  nasi  przodkowie,  badaymy 
* dzieie,  szukaymy  Zygmunta  Augusta,  w iego,  nie 

zaś  w naszym  czasie. 
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Przenieśmy  się  w ten  czas , kiedy  Zygmunt  Au- 
gust panował.  Mimo  wszystkie  pozorne  przy- 
czyny, które  Morski  i Kołłontay  dawali  (1)  tron 

(i)  Tadeusz  Morski  i Hugo  Kołłontay  kiedy  przekony- 
wali, że  peryodyczne  wzruszenia  przy  elekcyi  królów  goto- 
wały upadek  Polski,  zepsuły  [charakter  narodowy,  zrobiły 
przez  ustawny  frymark , między  kupionym  tronem,  a prze- 
daiącemi  mdłą  władzę  króla  , kiedy  Kołłontay  obronę  głu- 
pstwa przez  Erazma , porównywa  z Apologią  bezkrólewiów 
przez  Rzewuskiego,  zasługuią  aby  prostym  ich  wnioskom  od- 
dać sprawiedliwość.  Lecz  kiedy  wzmawiać  chcieli,  że  była 


Polski  w rodzie  Jagiełłów  był  obieralnym.  Kilka- 
set pieczęci,  wisi  na  Akcie  elekcyi  Zygmunta  I.,  a 


u nas  sukcessya  w rodzie  Jagiełłów , chybiali  obowiązkom 
otwartości  obywatela.  Gdybym  w tey  materyi  pisał,  rzekł- 
bym: kto  się  chce  uleczyć  od  przesądu,  za  prawem  elekciów, 
niech  raczy  u mnie  przeczytać,  albo  taryffę  summień,  iż  tak 
rzekę  po  śmierci  Jana  III.  albo  oryginał  sekretney  konfedera- 
cyi  1696  r.  gdzie  pierwsi  w Prusach  panowie  przysięgają  tego 
króla  obrać,  »któren  rebus  nostris  erit  projicuus**  niepozwolą 
na  dyploma  elekcyi , dopóki  rewersu  na  rozdane  od  siebie  sa- 
mych urzędy  niewezmą,  w tych  zaś  occurencyach  , ieźeli 
gotowe  dostaną  pieniędze,  szczerze  niemi  się  podzielą.  Kon- 
federacja urzędników  Pruskich , w czasie  bezkrólewia  po  zej- 
ściu Jana  III.  W Malborgu  17  Sierpnia  1696  r.  Związek 
Jana  Kosa  Woiewody  Chełmińskiego,  Jana  Przebendowskiego 
kasztelana  Chełmińskiego,  Tomasza  Działyńskiego,  Sebastyana 
Czapskiego,  R.  Bystrana,  Alexandra  Czapskiego  i Piotra  Re- 
zewskiego.  Obowiązuiemy  się  ninieyszym  wspólnie  czynić, 
przyłączyć  się  do  kandydata  , który  nie  tylko  dobru  publicz- 
nemu, ale  własnym  naszym  interessom  będzie  przyiazny; 
który  będzie  potężney  partyi , i dopięcia  swych  zamiarów 
bliższy , takiego  wszyscy  razem  popierać  na  tron  będziemy, 
a żaden  znas  do  inney  partyi  odrywać  się  nie  powinien.  Wa- 
kansów  następuiący  czynimy  rozdział':  Województwo  Mal- 
borskie  dla  Woiewody  Chełmińskiego  Chełmińskie  dla  kraj- 
czego  koronnego,  kasztelanią  Elbląską  dla  Podkom.  Malbor.; 
Podkom.  Malborskie,  Chorążemu;  Chorążostwo,  Staroście 
Kleckiemu;  Wybór  na  te  urzęda  publicznie  zrobiony,  z przy- 
czyny w laudum  wyrażonych , do  potwierdzenia  panuiącemu 
podamy.  Starostwo  Ruskie,  o którego  exempcyą,  iak  nayusil- 
niey  postaramy  się,  przez  połowę  kaszteŁanu  Chełmińskiemu 
i Elbląskiemu.  Tygenhof  pieniądzmi  króla  okupiony,  w tanią 
arendę  dostanie  się  Podkom.  Malborskiemu.  Berwald  kaszt. 
Kruświckiemu.  Ekonomia  Malborska  iRogozińska,  póydzi  aeo 
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daieie  i rękopisma  opisuią  zapasy  ubiegających  się 

0 koronę.  Tron  był  kupowany  ofiarami  dla  narodu, 
datkami  dla  partykularnych ; w takim  dorywczym 
frymarku,  nie  było  konstytucyi,  granic  władzy  rzą- 
dowey;  zgoła  kupowała  się  władza  oświadczeniem, 

1 utrzymaniem  własney  słabości.  Litwa  od  1413  r. 
zaczynała  bydź  wolnieyszą.  Duma  Polaków  kazała 
nowym  braciom  składać  pokorę;  wspólne  prawa 
polityczne , i wspólne  potrzeby  łączyły  acz  w roz- 
różnieniu opinii  i interessów  prowincyonalnych,  ie- 
dnakowe  w sposobie  myślenia  prawidła.  Zgoła  Po- 
lak daiący  koronę,  znał  wielkość  urzędu  królew- 
skiego, bydź  swoim  dziełem.  Litwin  zaczynał  się 
wstydzić  swoiey  nieśmiałości.  Odl505r.  od  seymu 
Radomskiego , Alexander  i Rzeczpospolita , równie 

rzecz  Malborskiego  i Chełmińskiego  Wdów.  Chorążemu  Cheł- 
mińs.  i pisarzowi  Chełmińs.  Sanburskiemu  w poźnieyszym  cza- 
sie wyiednanie  nagrody  zapewniamy.  Nie  wprzód  do  nomi- 
nacyi  nowego  króla  przystąpić  pozwolemy,  póki  reskryptem 
ad  interim  żądań  naszych  niezapewni.  Gdyby  w ciągu  elekcyi 
nowe  zdarzyły  się  wakanse  , albo  mogło  się  zkorzystać  pie- 
niężne iakie  summy  , temi  równie  się  podzielemy,  mając  wzgląd 
na  tych  którzy  teraz  urzędów  i maiątków  niedostaią.  Będzie- 
my się , w ogóle  na  ryczałtową  summę  godzić,  i ieden  bez 
drugiego  oddzielnie  nic  nie  weźmie.  Wszystkich  punktów  te'y 
umowy  dochowamy  święcie , pod  honorem , cnotą , sumieniem, 
i wiarą  zaprzysiężoną , podług  wyrażoney  tutay  roty.  Sekreta 
sub  Rosa  dochowamy;  a ktoby  przeciw  te'y  umowie  był  wia- 
rołomny , takiego  za  Infamisa  i niepoczciwego  mieć  będziemy, 
wszyscy  przeciwko  niemu  na  zgubę  iego  powstaiąe.  ( Orygi- 
nał tcy  umowy  znaydowat  się  w bibliotece  Poryckiey J. 
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paraliżem  zostały  ruszone.  (2)  Już  moc  prawodaw- 
czą złożono  w powadze  króla,  mocy  senatu,  i wszy- 
stkich posłów ; a nienaznaczaiąc  większości  zdań 
władz  decyduiących,  uczyniono  związek  veto , które 
za  Zygmunta  III.  (3)  zastanowiło  materyą,  a za 
Jana  Kazimierza  (4)  zrywało  seymy.  Odięto  Ale- 
xandrowi , czyli  sam  sobie  odiąć  pozwolił , moc  na- 
dawania dóbr.  Jeszcze  Litwa  na  seymach  swoich, 
używała  tylko  prawa  radzenia  , nieśmiała  niszczyć 
woli  panuiącego : bo  z statutu  Radomskiego,  obrony 
dla  siebie  mieć  nie  mogła.  Tam  ieszcze  wzmagał 
się  porządek,  w Polszczę  przestawał  bydź  znanym. 

Obraz  panowania  Zygmunta  /.  ile  wpływa  do 
panowania  Zygmunta  Augusta  w względzie  zagra - 
nicznym . Władał  ze  sławą  Zygmunt  I.  berłem , 
zniszczył  Krzyżaków,  ale  władzę  w zakonie  dzielo- 
ną, dał  iednemu  Xięciu.  Zwyciężył  pod  Orszą, 
i w innych  mieyscach.  Przyimował  zbiegów  Pol- 
skich W.  X.  Moskiewski  i zemstę  gotował.  Maxy- 

(a)  Alexander  że  paraliżem  był  ruszony  w Radomiu, 
świadczy  Kromer,  Koiałowicz  i inni. 

(3)  Podczas  ziazdu  1606  r.  rokoszem  Zebrzydowskiego 
nazwanego  w 17  Woiewództwach  kreskowano  się,  czy  wypę- 
dzić można  Jezuitów,  możność  kreskowania  sie  usprawie- 
dliwiano , że  na  seymie  tylko  iednomyślność  iest  potrzebna, 
podczas  konfederacyi  większość  wotów  decyduie.  Przytaczano 
przykład  Kazimierskiego  posła , iż  na  seymie  materyą  poboru 
zatrzymał,  i niedopuścil  na  seymie.  Patrz  z rekópismu  ory- 
ginalnego umnic:  podtytułem  Rokosz  1606  roku.  K.  63. 

(4)  i653r.  Siciński  poseł  Upitski  zerwał  seym. 


miliana  w Wiedniu  przyiaźń  zapewnił,  ale  od  niego 
samego  zdradą  był  płacony.  Karolowi  V.  (5)  dał 


(5)  Wiadome  iesl  poselstwo  Franciszku  I.  sprawowane 
przez  Jana  de  Laghac  i Antoniego  de  Lameth  do  Zygmunt 
ta  I.  aby  iako  opiekun  Ludwika  króla  Czeskiego  iemu 
nie  królowi  dal  kreskę.  Zygmunt  Karolowi  pomógł,  a Fran- 
ciszka posłom  taką  dał  odprawę:  »Non  yulgari  roluptate  af- 
fecta  est  Sera  Mtas  Regia  Magnifici  Domini  oratores,  quod 
Christianissimus  et  excellentissimus  D.  Rex  Galliae  appulerit 
suum  animum  ad  conjunctionem  et  benevolentiam  mutuam  cum 
Mte  Sa  serenissima  ineundam,  quodque  illius  dignata  sit  in  bis 
negociis  suis,  quibus  operam  eius  Mtis  sihi  conducere  posse 
intelligit,  libere  ct  confidenter  huc  ad  oras  dominationis  mit- 
tere , at  honorem  hunc  eius  Mti  impartiri , pro  quo  agit  et 
habet  illius  Mtas  gratias  immortales.  Equidem  non  fallitur 
ipse  Christianissimus  dominus  Rex  Galliae,  in  ea  existimatione 
et  fide,  quam  eius  Mte  serema  concepit.  Haec  enim  cogni- 
tam  habens,  cum  yirtutem  et  magnitudinem  animi,  tum  res 
fortiter  gestas , eiusdem  Christianissimi  domini  regis  Galliae 
nihil  habere  gratius  possit , quam  se  illius  Mti  charum , et 
conjunctum  reddere.  Sed  et  Reipub.  non  parvam  ex  suo  cum 
illius  Mte  amore  et  beneyolentia  utilitatem  futuram  putat, 
habita  illius  Mte  tam  potenti  et  magnanimo  principe  socia 
et  adjutrice  ad  hostes  Catholicae  fidei  reprimendos,  quorum 
impetum  Mtas  sua  serma  suis  cervicibus  semper  sustinet. 
Quod  autem  ad  imperii  sedem  attinet,  hunc  quidem  ejus 
Mtas  cum  sua,  tum  rei  Christianae  causa  yehementer  dolet 
io  praesens  vaccat,  amisit  enim  ejus  Majestas  amicum  et  fra- 
trem amantissimum  et  cujus  in  se  plurima  et  honestistissima  ex- 
perta  est  officia,  amisit  et  Respublica  Christiana  summum 
suum  columen,  et  ut  yerissime  Dominatioees  vrae  dixerunt: 
Sydus  praeclarissimum  Caesarem  illum  Maximilianura  incompa- 
rabilem,  cum  quo  et  illius  sermis  nepotibus,  quanta  aftinitas 
sibi  et  sermo  Domino  Nepoti  suo  intercessit,  Christianissimus 


pomoc  do  tronu  Cesarskiego  a odbiera  edykta  o 


dominus  Rex  Galiae  non  ignorat.  Non  ignorat  etiam  illius 
Mtas,  quara  operam  et  quod  testimonium  universo  fere  orbi 
Mtas  sua  pro  serenissimo  dno  Rege  Catholico , ad  eandem  se- 
dera  Imperii  sufficiendo  praebuerit  in  Conventu  Augustensi,  ut 
pote  cui  pro  debitu  necessitudinis  et  amore  defunctae  Cesa- 
reae  Mtis,  non  secus  quam  filio  proprio  optiraos  quoque  suc- 
cessus  cx  animo,  faveret,  nihil  tum  etiam  de  voluntate  Chri- 
stianissimi  dni  Regis  in  ea  re  compertum  babens,  et  proinde 
aliter  nunc  sentire  et  velle,  quemadmodum  nota  inconstantiae 
et  oblivionis  officii  debiti  esse  videretur,  quae  ab  unoquoque 
Principe  longe  aliena  esse  debet.  Verum-enimvero  Mtas  sua 
Serma,  ut  contigua  nostrae  fidei  hostibus,  sciens  quo  in  di- 
ecrimine  res  Christiana  sit  constituta,  et  quanta  quamque 
praesenti  ope  indigeat  neque  videns  qui  alter  ad  laborem  hune 
subeundum  magis  idoneus  et  accommodatus  sit  Cbristianissimo 
domino  Rege  Galliae,  qui  opibus,  gentibus,  aetate,  animo  et 
fortuna  plurimum  polet,  totus  Tero  rei  benegerendae  effectus, 
a Caesare  imprimis  dependet,  libenter,  et  ex  integro  affectu 
yiderit,  ut  idem  Christianissimus  dnus  rex  Galliae  ad  eam  ip- 
sam  Imperii  sedem  proveberetur ; sed  polliceri  nunc  illius  Mti 
hanc  operam  quam  postulat,  non  est  ullo  modo  Mti  suce  in- 
ttf^rum  et  licitum,  et  yidelicet  inconsultis  consiliariis  Re- 
gni  Hungariae  et  Bohemiac  mutare  priorem  declarationem 
deberet,  cum  res  eorum  Regis  agatur,  et  sine  quibus  ipse  Rex 
etiam  in  legittima  aetate  constitutus,  nihil  ageret,  tamen  ubi 
eadem  erit  voluntas  et  affectus  Consiliariis  Regni  praesertim 
Bohemiae,  ac  etiam  electoribus  Imperii,  quam  habet  Mtas  sua 
erga  communem  bonum  et  Christianissimum  dnum  Regem  Gal- 
liae, ut  in  ilium  votis  suis  consentirent.  Mtas  sua  Regia  liben- 
ti  et  alacri  animo  sua  quacumque  opera  poterit  illi  non  deerit 
quin  etiam  uti  ad  ejus  Mtem  vota  et  sententiae  aliquae  inclina- 
rent,  vellet  liberaliter  id  totum  in  illius  Mtem  Christianissimam 
transferre.  Quae  vero  Mtas  sua  Christianissima  dignata  est, 
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Prussy.  (6)  Ferdynanda  zaś  mataniny  złotem  i stra- 
chem odpierał.  Soliman  chciał  wiecznych  związków 
z Polską,  Oczaków  iednak  rabował,  a potem  za- 
brał. Bogdana  (7)  odmówił  i podwóyną  w nim 

ejus  Mti  significare  et  offerre  de  matrimoniis  et  fbederibns  pro 
mutua  inter  se  affinitate  et  conjunctione  j gratissimo  animo 
Mtas  sua  Serma  amplectitur,  et  cum  res  sit  in  arbitrio  et  po- 
testate  solius  Mtis  suae,  neque  in  hoc  sit  ad  consilia  et  con- 
sensus aliąuos  aliorum  astricta,  consentit  etoffert,  seadomnia 
ejusmodi  vota  Sermi  et  Christianissimi  Domini  Regis  Galliae , 
ut  quas  cuperet  et  dignas  Regio  sanguine  putaret  in  Regno 
suo  affinitates  illius  Mti  conciliaret,  vel  si  placuerit , domina- 
tionibus  vestris,  jam  hic  ea  in  re,  cum  Mte  sua  tractare,  et 
inicia  aliqua  facere , et  id  libenter  videret.  Cuperet 
enim  Mtas  sua  Serma  per  omnem  occassionem  se  cum  illius 
Mle  Christianissima  conjungi,  et  ei  in  omnibus  rebus  placere 
et  gratificari. 

Habet  etiam  singulariter  vris  dominationibus  Mtas  sua  regia 
gratias  non  vulgaies,  de  honore  hoc  etlaudibus  Maj  estati  suae 
sermae,  per  vos  ornate  simul  et  graviter  attributis  et  licet  Mtas 
sua  id  totum  quicquid  sit,  quod  de  illa  dici  possit,  Dno  Deo 
refert  acceptum,  |qui  humanos  actus  pro  arbitrio  suo  dirigit, 
tamen  inde  affectum  in  se  dominationum  vestrarum  metitur 
illumque  gratissimum  habet.  Z aktów  Tomickigo  T.5. 

(6)  Cesarze  i "emieccy  rozumieli,  ze  Prussy  do  nich 
należą,  kiedy  i525  r.  8 kwietnia  Albert  Xiąże  Pruski  zmienił 
tytuł  mistrza  w godność'  Xięcia.  Karol  kilkarazy  o to  upo- 
minał się,  edykta  te  są  w Dogielu.  Łaski  Woiewoda  Sieradzki 
bez  pozwolenia  króla  w ostatnich  latach  panowania  Zygmunta  I. 

0 tę  kwestyą  Kompromiss  zapisał,  lecz  gdy  iuż  takie  kompro- 
missa  dały  się  uczuć  ze  szkodą  Polaków  (mówi  Górnicki)  król 
posłał  Hoziusza  , i ten  kompromiss  spełzł. 

(7)  Patrz  o Bogdana  poddaniu  się.  »Acta  Sigisnrmndi  I. 

1 Codieis  Dyplom.  Dogiela  T.  I.  Titt.  Valachia.» 
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zdradę  ukarał,  a córka  i siostrzeniec  Zygmunta,  pod 
okrutną,  i zdzierczą  opieką  Turczyna  (8)  zostawali. 
Xiążęta  Rzeszy  bezskutecznie  wołali  o pomoc  Zy- 
gmunta. (9)  Franciszek  I.  w krótki ey  sławie  szczęt 
ścia,  w dłuższey  niedoli  z klęsk  i więzienia,  mało 
dosięgał  Polski.  (10)  Henryk  VIII.  przez  Wolseya 
i Kranmera  (11)  o rozwodach  i mnichach  tylko,  do 
Polski  pisywał.  W Rzymie  Leon  X.  znaną  polity 
ką  wielbił  zwycięzcę  pod  Orszą  (12)  słuchał  relacyą 
obłędach  schyzmy,  (13)  ganił  podpisuiącego  traktat 

(8)  Zygmunt  I.  wydal  córkę  Izabellę  za  Janusza  od  czę- 
ści Węgier  obranego  za  króla;  po  iego  śmierci  Ferdynand 
odbierał  Węgry,  Soliman  wziął  w obronę,  Historya  dobycia 
Budy,  wzięcia  młodego  Jana  Zygmunta  pod  opiekę  Turecką* 
iest  w dzieiach  węgierskich  opisaną. 

(g)  W korrespondencyi  oryginalnej  Zygmunta  I.  z synem, 
którą  mam,  widzieć  rady  syna,  aby  czynnie  za  xiążętami  się 
starać,  czynny  wpływ  mieć  do  Niemiec,  i obowiązanych  zy- 
skać sprzymierzeńców.  Skończyło  się  na  grzecznych  listach, 
do  nadętego  szczęściem  Karola. 

(10)  Poselstwa  te  są  in  Actis  Bcgiis  Sigismundi  I. 

(11)  Oryginalny  list  Crunmera  nrcy-biskupa  Kantauryii- 
skiego,  (któren  za  Edwmrda  VI.  szanowany  iak  oyeiec,  za  Ma- 
ryi spalony  był  iak  bliiźnierca  i heretyk),  w którym  obszernie 

0 prawności  rozwodu  z Katarzyną  Aragońską  rzecz  czyni,  iest 
wHeilsbergu,  u mnie  iest  kopia. 

(12)  O tern  zwycieztwie  w idzieć  pismo  w Rzymie  druko- 
wane. Dc  victoria  Polonorum  ad  Aras  Alexandri  Magni  parta , 

1 list  Leona  X.  do  Zygmunta  I. 

(13)  Na  Concilium  Lateraneńskiem  i5i2r.  Laski  czytał 
relacyą  od  siebie  czynioną;  ta  iest  drukowana  pod  tytułem. 
Rclatio  de  erroribus  Pruthenorum.  Dzieło  niegodne  uszu  pa- 
pieża Medyceusza. 

III. 


2 
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z Albertem,  (14)  zapalał  prześladowanie  przeciw 
Gdańszczanom.  Konkordaty  o alternatę  prezent  na 
beneficia  czynił,  i o kalendarza  poprawie  pisał.  (15) 
Klemens  VIII.  ieniec  nikczemny,  a nieprzyiaciel 
słaby  Karola,  posyłał  różę  złotą  w podarunku  Zy- 
gmuntowi, .a  o niedawanie  annat,  i grosza  S.  Piotra, 
gniewał  się.  (16)  Adryan  VI.  nauczyciel,  sługa,  i na- 
rzędzie tegoż  Karola,  obrządkowe  tylko  z Polską 
miał  związki.  Chrystiern  tyran  i ofiara  Duńczyków, 
zgrzytał  zębami,  czołgał  swoją  hańbę  po  Niemczech, 
a roznosił  w Danii  okrucieństwa.  Córka  Zygmunta 
w Sztokholmie  ani  pomódz,  ani  zaszkodzić  nie  mo- 
gła. Taki  był  stan  zewnętrzny. 

% 

Co  do  wewnętrznego  stanu  Polski . Zuchwały 
Luter,  skromny  i trafny  Melanchton,  mieli  iuż  zwo- 
lenniki;  świadkowie  i sprawcy  kary  Gdańszczan,  za- 

(14)  Patrz  obszerna  z Rzymem  korrespondencyą,  druko- 
waną i pisaną  in  Aclis  Tomickiego. 

(15)  Brcve  1 5ig  r.  do  Zygmunta  pisane,  iest  w oryginale 
w szanownym  -składzie  Kapituły  Krakowskiej. 

(16)  Annaty  czyli  pierwszo-roczne  z benoficiów  intraty, 
dawane  były  stolicy  Rzymskiej.  Gdy  Sobór  Bazyleyski  ic 
skassował,  Polacy  dawać  nie  chcieli,  i Zygmunt  I.  tak  przed 
statutem  i 543  r.  iak  potem  prawie  , za  wolą  stanów  Rzymowi 
się  oparł.  Co  do  grosza  S.  Piotra,  iest  w Kapitule  Krakow- 
skiej oryginał,  i wypis  w księdze  papierowey  p.  267,  Zygmun- 
ta 1.  zaświadczenia,  że  za  5 lat  kollektor  do  i535,  4234  zł. 
(każden  złoty  na  teraźniejszą  monetę  rachować  potrzeba)  po- 
słał do  Rzymu.  To  iest  ostatniej  daniny  dowód  posłania. 
Od  czasów  Zygmunta  Augusta  około  56o  duk.  rocznie  poda- 
tku ustało. 


— 11  — 


częli  od  prześladowanych  prześladowaney  nabierać 
nauki.  Siostrzan  króla  Albert,  zamiast  szkaplerza 
mnicha,  nosił  rarituchy  od  żony,  rozszerzał  Aug- 
spurskie  wyznanie.  Wielkopolska  zaczęła  się  ośmie- 
lać przeciw  katolikom.  Dworacy  ważyli  przyiemność 
nowey  nauki,  z boiaźnią  utraty  łaski  króla.  Głupi 
Gamrat,  rospustny  Andrzey  Krzycki,  (17^  niemogli 
bronić  sprawy  kościoła.  Hozyusz  pozwolił  cnoty 
swoie  prywatne  szanować,  a przez  nie  tolerancyą, 
ochydzał  religią,  którą  siłą  więcey  wspierał,  niż 
powagą  wymowy.  (18)  Zbiór  praw  Łaskiego  (19) 

(17)  Krzycki  dobrodziey  Janickiego,  napisał  kilka  kart  o 
obrządkach  Mszy,  kilkaset  o miłosnych  zabawach.  Czytaći  ie- 
go pogrobowe  dzieła;  przekonać  się  można  o rozpuście  tego 
Arcy-biskupa.  Obstawał  przeciwko  Lutrowi  w swoim  sposobie; 
dzieło  wierszykami  napełnione,  łaiące  Lutra  pod  Tit.  Encor 
mia  Luteń  i524  r.  wydrukował,  i Zygmuntowi  I.  przypisał, 

(18)  Hoziusz  rodem  z Krakowa,  ieden  z prezesów  Soboru 
Trydentskiego , ustawnie  do  Zygmunta  Augusta,  Henryka  Wa- 
lezyusza,  i do  tych  co  do  rządu  wchodzili  przeciw  Dyssydentom, 
pisywał,  aby  ich  prześladować.  Zobaczyć  oryginalny  zbiór 
iego  dzieł  od  Resciusza  zebrany  w moiey  bibliotece , i ten  nie- 
co iest  różny,  od  edycyi  iego  dzieł  dwa  razy  za  granicą 
drukowanych,  o zatargach  iego  z miastem  Elblągiem  1 554  i 
1 564  r*  widzieć  iego  dzieła  i historyą  Pruską  Lengnicha. 

(19)  Dwa  razy  przed  Łaskim  drukowane  b^ły  prawa 
Polskie.  Hoffmann  de  Tjpographiis  in  Polonia , acz  o iedney 
tylky  edycyi  zdaie  się  mówić,  ale  przekazuiąc  różnicę  w dwóch 
eksemplarzach,  zaświadcza  dwie  edycye.  Łaski  niektóre  sło- 
wa dodał  iuiął;  ieden  Rozdział  czyli  tak  nazwane  Capitulum 
o chłopach  wyrzueił.  Boga-  rodzicy  pieśń  przed  prawami  po- 
łożył. Przedmowę  godną  śmiechu  napisał;  traktaty  pokładł. 
Prawo  cywilne  z politycznem  pomieszał,  zostawił  niezrozumia- 
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niepołożył  końca  pieniactwu,  choć  liche  ramoty 
Kotficza,  (20)  ustawy  Boclzanty,  (21)  Bulle  o pra- 
wie Magdeburgskiem , (22^  pomnożyły  xięgę  ustaw. 
Niecny  Piotr  Kmita , zwalił  tę  sławną  redakcyą  praw, 
owoc  dziesięcioletnich  trudów,  i sprawy  czeredzie 
prawników  oddał,  (23)  Już  pod  Glinianami  Ta- 
szycki  i inni,  szukali  zwycięstwa  nad  władzą  króla, 
a nieśpieszyli  w pogoń  za  nieprzyiacielem.  Już  głos 
wielkiego  Tomickiego,  wstrzymywał  tylko  występne 
zapędy,  aby  ieszcze  sprawy  zagraniczne  oddać  sey- 

łe , sprzeciwiaiące  się  sobie  ustawy,  prawo  Magdeburskie  do- 
dał, traktat  Rajmunda  Neapolitańczyka  o nauce  prawa  umie- 
ścił. Dosyć  iednę  rzecz  przywieść,  aby  skończyć'  rys  tego 
zbioru.  Bolesław  xiąże  Wielko-Polski , nadał  Żydom  prawa; 
Kazimierz  Wielki  ie  potwierdził.  Alexander  pisze , że  dla 
tego  ten  przywiley  się  wciąga,  aby  służył  przeciwko  Żydom, 
nie  za  Żydami. 

(20)  Kotficz  Archi-Dyakon  Gnieźnieński,  napisał  nudny 
scholastyczny  traktat  De  Interclicto  ; ten  cały  w zbiorze  Ła- 
skiego iest  umieszczony. 

(21)  De  Anno  gratiae  o dziesięcin  gatunku  irodzaiu,  o 
fabryce  kościoła  Katedralnego. 

(22)  Artykuły  z prawa  Magdeburskiego  wyklęte,  niektóre 
z nich  słuszności  naywyższey  noszą  cechę;  między  niemi  iest 
warunek:  że  od  poddaństwa  przysięgi  panuiącym  papieże  nie 
mogą  uwalniać. 

(23)  Taredakcya,  iedno  z nayrzadszych  dzieł,  było  w 
bibliotece  Załuskiego;  po  3o  letnim  szukaniu  w wielu  kraiach 
znalezione.  Jest  i u mnie  i532r.  wydrukowane,  i zniesione. 
W życiu  Piotra  Kmity,  dodanym  do  dzieiów  Orzechowskiego 
wyrażono  bardziey  i obszerniey  iak  bezczelnie  tę  księgę  ustaw 
nowych,  uchylić  potrafił,  wracaiąc  zbiór  Łaskiego. 
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mowi.  (24)  Już  w Litwie  tylko,  Wda  Sapieha  (25) 
w kaydanach  opłakiwał  swe  występki*,  w Polszczę 
musiał  król  zamykać  niekiedy  oczy,  aby  zuchwa- 
łość obrażona,  nie  odmawiała  mu  uszanowania.  Po- 
spolite ruszenie  pod  Lwowem  iuż  nauczyło  króla, 
iak  iest  niebespieczno  zwoływać,  mogących  mu  urą- 
gać rycerzów;  na  innego  żołnierza  nie  było  fundu- 
szu zapewnionego  w podatkach.  Tatarzy  choć  zwy- 
ciężani, szkody  niezmierne  czynili.  Taki  był  stan 
Polski,  kiedy  Zygmunt  I.  panował,  królowa  Bona 
psuła  obyczaie,  a panowie  gotowali  się  do  czynney 
nawzaiem  nienawiści. 

Różnica  dzieiów,  od  obrony . Do  historyi  a 
bardziey  do  dzieiów,  należy  lat  porządkiem  opisy- 
wać sprawy.  Obrona  wymaga  rozbioru  materyami; 
mówić  będę  o królu,  prywatnego  nie  utaię  człowieka. 

Czyny  Augusta  iak  Wielkiego  Xcia  Litt . Jakim 
był  Wielkim  xiążęciem  Litewskim  Zygmunt  August 
do  śmierci  oyca,  niech  metryka,  xięgi  menniczne, 
i hi?torya  służy  za  świadectwo.  Pomierzona  Litwa, 
(26)  wprowadzone  gospodarstwo , daie  nieznaney  pra- 

(24)  Patrz  Warszewickiego:  De  optimo  statu  libertatis. 

(25)  Dekret  wskazuiący  Sapieche  na  więzienie,  w metryce 
Litt.  wydarty  został  j lecz  są  dwa  dekreta , gdzie  o tym  wy- 
roku iest  wzmianka. 

(26)  Pomiar  ten  tak  iest  dokładny,  że  przy  wskazaney 
weryfikacyi  naymnieyszey  omyłki  nie  masz,  pomiarowe  te 
księgi  są  wzorem  do  robót  takowego  rodzaiu-  porównywałem 
raz  Inwentarz  Starostwa  Knyszyńskiego  z tym,  co  było  do 
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wie  w ówczas  ekonomiki  polityczney  obraz.  Ustawy 
scymów  w Grodnie  i w Brześciu,  noszą  cechę  świa- 
tłego prawodawstwa.  Ościenny  Karol  ciągnął  zyski 
z mennicy;  nasz  poczciwy  Zygmunt,  pozwolił  nie- 
kiedy tey  foremney  kradzieży  podskarbiemu  Koście- 
liekiemu.  Oto  są  rachunki  menniczne,  niech  winy 
Augusta  okażą.  Przywiley  Litwie  dany  pozwolił 
szlachcie  zupełnie  władać  maiętnością  swoią;  któreż 
miasto  iest  w Litwie,  coby  mniey  lub  więcey  iego 
urządzeń  pożytecznych  nie  doświadczyło?  Nie  wcho- 
dźmy w przyczyny,  dla  czego  nie  lubił  Krakowa, 
dworu  oyca , ciążącey  iemu  przytomności  matki , ale 
uważmy  rozsądne  przez  niego  tłumienie  w Inflan- 
ciech  woyny  domowey,  utrzymywanie  z Rossyą  po- 
koiu,  przewodnictwo  seymom,  sprowadzenie  ksią- 
żek, nakoniec  zatamowanie  spraw  o religią. 

Czyny  Augusta  iak  króla . Mówmyż  o Auguście 
lak  o królu.  Zaczął  panować  1548  r.  1 Kwietnia, 
przestał  1572  r.  9 Lipca.  W imię  religii  zapalano 
stosy  w Europie , w imię  zemsty  męczenników  i 
mszczoney  sprawy,  rabowano  i niszczono.  Porzucił 
w Polszczę  religią,  Pac  Kijowski,  Wigand  Sambień- 
ski,  biskupowie,  Jakób  z Krzeńcic  wyrzucił  z pu- 
szki kommunikanty;  Lutomirski,  podobnież  kato- 
licki kapłan  ośmiela  się  porzucać  swe  wyznanie,  i 
drukiem  o swym  przeyściu  do  Lutrów  potomność 

pierwszych  lat  panowania  Stanisława  Augusta,  i uczułem  czem 
byłaby  Polska  przez  gospodarstwo,  gdyhy  był  duch  panowa- 
nia Zygmunta  Augusta  w Litwie  dwa  następne  wieki  ożywiał. 


uwiadomią.  (27)  Górkowie  stawiaią  Ewangielickie 
kościoły.  Radziwiłł  patrzał,  czy  Rzym,  czy  Kal- 
win więcey  podchlebi  iego  miłości  własney.  Rzym 
nmiey  dbał  o iednego  Polaka,  Kalwin  wyperswado- 
wał mu,  że  zakładaiąc  drukarnią,  będzie  uczonym, 
łaiąc  Papieża , zostanie  śmiałym.  (28)  Z katolików 
Dziaduski  prześladuie  Orzechowskiego,  że  wymusił 
cierpienie  żony;  ostatni  potrzebuiąc  tego  biskupa, 
przedaie  swóy  talent  do  pochlebstwa,  robi  tabellę 
władz  biskupa  nad  królem;  tron  za  podnóżek  ołta- 
rza stanowi.  (29)  Biskupi  wydaią  mnogie  klątwy; 

(27)  Dzieła  Paca , Wiganda  i Lutomirskiego  są  u mnie. 
Wiele  iest  podobieństwa,  ze  ten  Lutomirski,  koley  odmian 
religii,  skończył  na  Aryańskiej,  i był  Superintendenlem  zboru 
Pinczowskiego. 

(28)  Lipoman  Nuncyusz  papiezki,  pisał  do  Radziwiłła, 
radząc  mu  powrót  do  katolickiej  wiary.  Zdaie  się  ze  Radzi- 
wiłł Yergeriusza  użył  pióra,  a wspólnej  złości  w odpowiedzi, 
którą  po  polsku  i po  łacinie,  drukarnia  Brzeska,  a Królewiecka 
po  niemiecku  wydała.  Przekład  Polski  iest  naywiększej  rzad- 
kości. 

(29)  W historyi  Orzechowski  nudzi  dosyć  długo  sprawą 
swoią  iDziaduskim;  edycya  Gdańska,  tę  ezęśc  historyi  Autora 
nie  kraiu  opuściła.  Wydał  potem  dzieło  przeciwko  Syryeyu- 
szowi  papieżowi,  któren  w czwartym  wieku  na  zachodzie  za- 
kazał duchownym,  wyższe  świecenia  maiącym,  mieć  żony. 
Dzieło  to  zbytnie  pochwały,  i zbytnie  nagany  odbierało. 
Kilka  kart  mogłoby  zawierać  wszystkie  przyczyny,  które  czę- 
sto powtarza;  a niehyłoby  wyrazów,  na  które  skromność  oby- 
czaynego  człowieka  rumienie  się  musi.  i56i  r.  poiednawszy 
się  z biskupami  Hierarchii  Polskiej,  wydał  dzieło  na  nowy 
rok  i564,  i to  na  kolendę  Sieniawskiemu  marszałkowi  posel- 
skiemu podał.  Pismo  to  maiące  tytuł  Quincunx  pełne  grubego 
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Zebrzydowski  biskup  listem  pasterskim  gromi  i stra- 
szy karą  Jakuba  Krowickiego , (30)  w Lipowcu  go 
osadza,  a uciekaiącego  napróżno  gonić  rozkazuie. 
Zawsze  trzaskała  się  władza  panuiących,  w matery- 
ach  religii.  Henoticon  Zenona,  (31)  Inteiim  Ka- 
rola (32)  różno- wierzący  eh  nie  ułagodził.  Nie  usta- 
wami zatem,  których  nawet  stanowienia  mocy  August 
nie  miał;  ale  użyciem  śzrodków  przyzwoitych,  łą- 
czył filozoficzną  tolerancyą,  z bacznością  nad  zacho- 
waniem porządku  w swych  państwach.  Był  królem 
różno-wierzących , wszelkie  nakłonienie  się  do  ie- 
dney  lub  drugiey  strony,  wydzierało  mu  chlubną 
władzę  przywrócenia  pokoiu,  i albo  byłby  w słabo- 
ści, siły,  ocnydnym  naśladowcą  mocnego  Karola, 

nierozsądku,  wystawia  prymasa  prawie  zwierzchnikiem  tronu 
i kraiu,  króla  sługą , naród  owczarnią  teokratyczne'y  władzy. 
W tym  duchu  iest  pisana  polityka  do  stanów  Rzeczypospolitej. 
Autograf  łaciński  iest  w Hcilsbcrgu,  Polski  z podpisem  Autora 
u mnie. 

(3o)  Apologia  Krowickiego  pół  a pote'm  całego  Arianina, 
i list  pasterski  Zebrzydowskiego  i553  r.  są  w druku.  Dwa 
razy  wydana  Apologia  iest  zbiorem  nikczemnych  potwarzy ; 
papież  Anty-Chrystem , iego  sługą  biskup  Krakowski  nazwany. 
Obrządki  kościoła,  czarów  maią  imię.  Nie  zapomniano  o bayce 
Joanny  papicżnicyj  zgoła  w złości  to  dzieło  przechodzi  Ccn- 
turias  Magdeburgenses . 

(3  i)  Zenon  Cesarz  4^4  r.  osiadaiący  tron,  wydaj  edykt: 
aby  spory  o wycieleniu  Chrystusa,  niebyły  rozszerzane.  Uży- 
wał ostrych  nawet  śzrodków,  utrzymania  pokoiu. 

(3z)  Wydany  wyrok  Karola,  aby  do  przyszłego  Conci- 
lium , rzeczy  zostały  tak,  iak  były,  nazwany  był  Intcńm- 
Patrz  o tern  Sleidana,  Robertsona  i innych. 
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albo  podobnym  Wazie,  co  kaydany  obce  strzaskał* 
swoie  ludowi  narzucił.  Sam  był  wiernym  religii 
przodków,  (33)  lecz  z równą  ufnością  Szarfenberger 
przypisywał  mu  biblią,  (34)  iak  Radziwiłł  (35)  i 

(33)  Rozumiał  W prawdzie  Łaski , że  reformach  czyli 
przeistoczenia  wiary  , zadał  Zygmunt  Atigtist,  i o te'm  i555r; 
3i  Grudnia  do  niego  pisał,  iak  w listach  Łaskiego  drukowa- 
nych 1 556  r.  widzieć  można.  Hoziusz  sarka  na  oboietnośd 
Augusta  w interessach  religii.  Dyssydenci  dla  wsławienia  swey 
nauki  rozgłaszali,  że  i król  do  nich  przyidzie.  Lecz  kiedy 
w korrespondencyi  podeyrzliwych  Lipomana  i Kommendoniego, 
nie  znayduię  o te'm  świadectwa  , kiedy  cały  ciąg  interessu  Z 
miastami  Pruskiemi,  które  z relacyi  delegowanych  Gdańskich 
Lengnich  wyiąf  , upatruię  tylko  tolerancyą  wiary  i rozsądne 
nieopieranie  się  rzeczy , nie  mogącey  się  odwrocie,  przekona- 
ny iestem  o niewinności  Augusta.  Instrukcya  dana  od  Zy- 
gmunta Augusta  na  Sobór  Trydentski : i.  Aby  msza  była  w 
Polskim  ięzyku  odprawiana.  2.  Aby  kommunia  była  dawaną 
obyczaiem  kościoła  wschodniego.  3.  Aby  księża  mogli  mieć 
żony.  4*  Aby  Annatów  nie  dawad.  5.  Aby  Sobor  narodowy 
był  zebrany , dla  usunięcia  wszelkich  nadużyd , niedowodzi : 
aby  religią  chciał  wywrocie.  Nadto  ta  instrukcya  iest  tyl- 
ko w dziełach  Petri  Svavis  Poloni  histor.  Conc.  Trid.  L.  V. 
p.  4c>9-465.  Paul.  Scarpi  hist.  Conc.  Trid.  L.  V.  p.  364. 
Węgierskiego  p.  78  niema  autentyczności. 

(34)  i 56 1 r.  Wiem,  że  arapieraią  Leopoiicie  sławę  prze- 
kładu biblii j nic  iest  mi  i to  tayno , ze  ta  biblia  iak  niektó- 
rzy rozumieią,  iest  od  Lutrów,  a szczególniej  od  Sekluciana 
pisana,  od  katolików  wydana.  Ja  widząc  podpis  na  przed- 
słowiu  Szarfenberga,  któren  dwoma  laty  pierwej  wydał  nowy 
testament,  i w przedmowie  do  obydwóch  wydań,  wyznaie : 
że  używał  uczonych  na  ten  koniec  ludzi , iego  kładę  za  Edy- 
tora czyli  wydawcę. 

(35)  Ta  biblia  nieco  różna  od  Nieświezkiey  edycyi  w 

III.  3 
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Kalwin,  swoie  dzieła,  ale  nie  te,  które  służyły  do 
palenia  Serweta.  (36)  Łaski  Angielski  biskup,  a 
obywatel  Polski,  opis  Hierarchii  i obrządków,  przy- 
niósł królowi  oyczystey  ziemi  w hołdzie.  (37)  Zni- 
szczył swym  dekretem  August  władzę  biskupów 
wskazywania  infamii  w materyach  religii,  i zimną 
krwią  patrzył,  iak  biskupi  rozgniewani,  wyszli  na 
czas  z Senatu,  i niewzywani  nazad  wraeaiąc  słabemi 
się  okazali.  (38)  Opactw  nie  sekularyzował , utrzy- 

Pinczowie  pisana  i563  r.  w Brześciu  naypie'rwej,  później 
i66o  r.  wydrukowana,  w pierwiastkowej  edycyi,  niezmiernej 
iest  rzadkości  w całej  Europie;  podług  mnie  Nieświezka 
rzadsza. 

(36)  Michał  Serwet  lekarz , pierwszy  co  o cyrkulacyi 
krwi  porządnieysze  dał  prawidła,  pisał  de  erroribus  Trinitatis. 
i53ir.  a potem  nayrzadszą  w świecie  książkę:  Restitudo  Clirl- 
stianismi.  Kalwin  wyiednał,  że  go  w Genewie  spalono,  i na- 
pisał tego  czynu  obronę.  Po  przeczytaniu  tej  książki  sądzie 
można  o Kalwinie. 

(37)  Ten  sławny  synowiec  prymasa  Łaski,  nominat  bi- 
skup Wespryński,  przechodzień  przez  Fryzyą,  Brabant  i An- 
glią, sławny  był  w wieku  16.  Gdyby  szczupłe  tego  pisma 
granice,  dozwoliły  mówić  o te'm  człowieku,  mało  wPolszcze 
teraz  znanym  , możnaby  się  przekonać : że  Łaski  dopóki  swo- 
ich wynalazków7  na  zamieszanie  spokoyności  nie  wydawał, 
listy  od  niego  przyimował  August,  potem  ostre  przesyłał 
mu  upomnienia;  nakoniec,  niechciał  go  mieć  w kraiu.  Czło- 
wiek ten  równie  dowcipny,  iak  niespokoyny,  wiele  pism  od 
siebie,  i przeciw  niemu  wydanych  zostawił;  umarł  w Pińczo- 
wie i56o  r.  uczczony  niepospolitym  pogrzebem.  Ciekawe  iest 
o nim  dzieło  llcrboe , biskupa  Zelandzkiego. 

(38)  Łukasz  Górnicki  w dzieiach  Zygmunta  Augusta. 
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mywanie  młodzieży  na  opatów  włożył;  (39)  szano 
wał  Rzym,  Kortezanów  karał,  (40)  Annaty  na  obro- 
nę korony  zostawić  kazał.  (41)  O inkwizycyi,  która 
za  czasów  Władysława  Jagiełły  iuż  miała  exysten- 
cyą  wprawie  oyczystem,  za  Zygmunta  oyca  ieszcze 
w Krakowie  żyda  spaliła,  (42)  dał  tak  zapomnieć,, 
że  o mdłem  trwaniu  tey  władzy  ledwo  eo  wiemy. 
Socyn,  Oehin,  Gomez,  wszędzie  wygnance,  u nas 
znaleźli  uczniów ; gnuśnieć  i dowcipnije  łaiać  nie 
broniono;  lecz  kiedy  w Pińczowie  Oleśnicki  nowe 
zbory  zakładał,  rząd  nie  lękał  się  o religią  wyzna- 
nia Augspurskiego,  fbo  te  opinie  były  światu  wia- 
dome) ale  troskał  się  o exystencyą  wiary,  która 
za  Konstantyna  prześladowana,  za  iego  następców 
prześladuiąca,  od  dowcipów  i złości  nauczycielów, 
szkodliwsze  ieszcze  mieć  mogła  błędy.  Ocbin  ogła- 
szaiąc  wielożeristwo , (43)  kościół  bezwstydnie  nie- 
rządnicą nazywaiąc,  Gomez  wywraeaiąe  prawidła 
reformowanym  lutrom  i katolikom  wspólne,  zaczy- 
nali bydź  niebespieczni.  Już  w7  ówTczas  u Aryanów, 
przez  Piotra  z Goniądza  1560  r.  zaczęto  ubiegać  się 

(5p)  i55o  r. 

(40)  Cortesani  ci  się  nazywali , którzy  w Rzymie  przeciw 
prawom  królewskim  benelicya  sobie  wypraszali. 

(41)  Konstytucya  1567  r.  p.  i34*  Są  w metryce  koron- 
ne'y,  z tych  Annat  od  skarbu  Rzeczypospolitej  kwity.  Rzym 
nie  śmiat  się  o tę  należy  tość  intraty  odda  w na  przyswoioney 
więcey  upominać. 

(42)  Miechowita  patrzał'  się  iak  na  rynku  Krakowa  i5i2 
roku  palono  Żyda. 

(43)  In  Dialogis  Radzivillo  cledicatis.  Ed.  Basileensis 
in  8vo.  T.  I. 
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za  występną  iakąś  świętością,  do  którey  dostąpie- 
nia,  trzeba  się  wyrzec  praw  obywatela,  czynności 
urzędnika,  zgoła  być  umarłym  oyczyznie,  aby  żyć 
w nierozumnej  religii.  (44)  Wydał  August  wyrok 
przeciwko  tym  nowowiercom , nie  dał  im  opieki. 
Niestety ! niesłuchana  iego  władza!  czy  rozkazuiący 
na  mocy  prawa , czy  niesłuchaiący  z ducha  Anar- 
chii maią  być  winieni?  Wreszcie  ieżeli  opinie  po- 
winny mieć  prawidła,  niógłże  być  duch  powszechny 
lepiey  prowadzony,  w materyi  religii,  iak  za  Zy- 
gmunta Augusta?  mógłże  być  pięknieyszy  rys  iego 
dzieł  na  grobowcu,  iak  akt  1573  r. , gdzie  różno- 
wierzący  przyrzekała  iak  obywatele  sobie  pomagać, 
opinie  wzaiemne  opiece  bespieczeństwa  powszechne- 
go oddać.  Któż  zginął  męczennikiem  swego  wy- 

(44)  Widzieć  można  wdykcyonarzu  Bayla  wielką  kwestyą 
czyli  Socinianie  mieli  ten  błąd ; a ztąd  rozsądne  czyni  wnio- 
ski, czyli  ich  rząd  mógł  tolerować?  Piotr  z Goniądza  i56or. 
zaczął  ten  błąd  wprowadzać;  w Podgórzu  mieszkający  Arianie 
ośmielili  się  te  błędy  rozszerzać.  Czechowicz,  Budny,  i 
wielka  część,  innego  byli  zdania.  Wydali  oni  dzieło  pod 
imieniem  Jakóba  Paleologa  ; lecz  na  Synodzie  w Cucławicach 
i575r.,  niechciano  czytać  nawet  te'y  książki.  Litewscy  bracia 
zebrani,  potępili  tę  naukę.  Bogaty  Kiszka  wspierał.  Patrz 

0 te'm  nader  rzadkie  dzieło  Szymona  Budnego  o używaniu 
Miecza  i5y8r.  w Łosku.  Socyn  przyszedłszy  do  Polski,  go- 
towe biedy  wspierał  i swoie  dodał;  w listach  do  Morsztyna, 

1 innych,  każe  odkupować  się  od  pospolitego  ruszenia,  a ieżeli 
niemożna,  wtedy  iść  woiować,  uprawnia  z warunkiem , aby 
nieprzyjaciela  niezabiiać.  Patrz  Socini  Epistoła  ad  Amicos  1618 
roku  w Rakowie.  (O  Piotrze  z Goniądza  czytay  Ossolińskiego 
w Rozmaitościach  Krakowskich  1828  r.  N.  I.  str.  17.) 


21  — 


znania?  kogóż  dosiągnął  miecz  poświęcony.  (45) 
Nie  mażże  August  dobroczyńcy  ludzkości  zyskać 
nazwiska? 

Przyczyna  niebytności  Konstytucyi  w Polszczę . 
Nie  miała  Polska  tyranów  królów ; nieszczęścia  kil- 
ku pokoleń,  zrobiły  w Anglii  przymierze  między 
klassami  ludzi,  i walka  okrucieństwa  ze  znużoną 
cierpliwością,  wydała  tę  wielką  wolności  warownią, 
którą  Jan  podpisał,  papież  przeklinał,  naród  utrzy- 
mał i wydrzeć  sobie  nie  dał.  (46)  Elekcie  nieszczęsne, 
smutna  potrzeba  szukania  pomocy  mocnieyszych , 
niedostatek  śmiałości  panuiących  w Polszczę,  do  od- 
ięcia  przywileiów  niektórym,  a zrobienia  powsze- 
chnego prawa,  nie  dały  konstytucii,  a zatem  i gra- 
nic władzy.  Królowie  Jagiellońscy  wychowani  na 
łonie  familii,  kontenci  że  Litwę  mieli  dziedzictwem, 
przestawali  w Polszczę  na  świetnych  tytułach  i pre- 
rogatywach korony.  Nieszczęście  mieć  chciało,  że 

(45)  Paweł  III.  przez  Rozaryusza  Nuncyusza,  napisawszy 
Breve  dość  żywe  przeciwko  Heretykom,  posłał  Zygmuntowi 
Augustowi  pałasz  poświęcony;  pałasz  ten  z napisem  był  w 
Skarbcu  Rzeczypospolitej'  w Krakowie,  i iest  u mnie.  Breve 
u Bzoviusza  T.  I.  czyli  in  Continuationc  Rainaldi.  T.  XXI. 

(46)  Ta  warownia  iest  Le  grandę  Chartre.  Wiadomo  iest, 
iż  Jan  wyznał  się  bydź  Iiołdownikiem  Rzymu , iak  wydawszy 
tę  warownią  przez  słabość,  żałował  swego  czynu  przez  przy- 
wiązanie do  samowładztwa , iak  nakoniec  przez  podłość,  do 
Papieża  iako  swego  lennodawcy  , zaniósł  o gwałt  sobie  uczy- 
niony skargi,  wyklął  wprawdzie  obrońców  wolności  papież, 
lud  poważał,  i pierwszego  w chrzcściaństwie  biskupa  szanował 
i zachował  swoię  wolność,  godność,  i niepodległość. 
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Kalimach  niedołężnego  Jana  Alberta  nie  mógł  ośmie- 
lić, by  w opinii  kilku  lat  został  tyranem , a dobro- 
czyńca swego  narodu  w następnych  wiekach.  (47) 
Z tąd  każdy  działał  dorywczo;  ani  ziazdy  formy, 
ani  prawa  logicznego  składu,  ani  nakoniec  rządową 
władza  mieć  mogła  wykonanie.  August  wyrokiem 
1552  r.  (48)  naznaczył  Województwom  liczbę  po- 
słów, za  iego  panowania,  zaczęli  być  marszałkowie 
poselscy. 

Poprawa  prawa  cywilnego . Ledwo  na  tron 
wstąpił,  daie  zalecenie  Przyłuskiemu , aby  zbiór 
praw  sporządził.  Pięć  lat  pracował  Autor,  przez 
kilka  lat  kłócili  się  o to  dzieło;  (49)  biskup  Kra- 
kowski wydzierał  ie  księgarzom.  Należało  kommen- 
tarze  usunąć,  (50)  text  praw  znanych,  niedokła- 
dnych, ale  porządniey  ułożonych  przyiąć.  (5lj  Upa- 

(47)  Kallimacha  Włocha , którego  historya  w druku,  rady 
w rękopismie , grób  u Dominikanów  w Krakowie,  wrelu  ganiło, 
nikt  nie  odważył  się  bronie'.  Osobnemu  pismu  dopełnienia 
tego  przedsięwzięcia  zostawiam. 

(48)  W Aktach  Metryki  koronne'y. 

(49)  i548  r.  wydał  Przyłuski  pisarz  Przemys'lski  i Kra- 
kowski prospekt  dzieła  swego;  ten  prospekt  iest  jedno  z nay- 
rzadszych  dzieł;  podług  tego  prospektu  i 553  r.  wydrukował 
ogromna  księgę  Statutu. 

(50)  O zabraniu  exemplarzów  tego  Statutu  od  księgarza, 
widzieć  oryginalną  korrespondencyą  Przerębskiego  z Kromerem 
i Hozyuszem  w moim  składzie. 

(51)  Jako  ii  Przyłuski  porządnieyszy  zrobiwszy  układ 
praw’,  komentarze  swoie  dodał;  będąc  przeciwnym  wierze 
katolickie'y , rzucał  pociski  na  księży  i mnichów;  zgoła  zamiast 
poważnego  praw  redaktora,  chciał  bydź  szczypiącym  teologiem. 
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dła  praca.  Dano  seymową  ufność  Herbutowi  (52) 
ale  nie  sankcyą  iego  dziełu.  Poprawiono  statut  w 
Litwie,  Zygmunt  August,  iak  wielki  xiąże  spoczywał 
na  tey  xiędze,  iako  rękoymi  sprawiedliwości  (53) 
Polakom  uczeńszym  i kłótliwszym  od  Litwinów,  praw 
nadać  nie  mógł.  Do  ułożenia  aktu  unii,  dosyć  by- 
ło dla  pisania  kilku  godzin,  przecież  i na  tern  zbie- 
rano i zrywano  seymy.  Któżby  uwierzył,  że  są  u 
mnie  dochowane  kratkowe  dzienniki,  że  w każdey 
rubryce  słowa  na  ziazdach  Brzeskim,  Bielskim,  do- 
dane, modyfikowane  zostały.  (54j 

TVoysho , Osobista  służba  była  powinnością  szla- 
chcica. Rozwalał  się  w Polszczę  nieporządnie , [ 
bez  gwałtownego  wstrząśnienia,  gmach  rządu  feu- 
dalnego; wady  feudalne  zostały,  pożytki  zniknęły. 
Już  w zaczętey  woynie  z Albertem  przez  Zygmunta  I. 
żołnierstwo  mdłości  ducha  nosiło  cechę.  Z niepo- 

(52)  1 553  r.  Wydany  statut  materyami  po  łacinie,  a r. 
1 557  po  polsku;  1570  r.  przez  używanie  niekiedy  Authorita - 
tem  Fori  nadano  temu  zbiorowi. 

(53)  Statut  Litewski  naprzód  za  Zygmunta  I.  po  łacinie, 
od  uczonych  pod  przewództwem  Gastolda  woiewody  Wileń- 
skiego był  pisany,  za  Zygmunta  Augusta  poprawiony,  po 
Polsku  i Rusku  wydany,  pod  czas  Unii  1669  r.  dwa  rozdziały 
niezgodne  z obecnym  wówczas  stanem,  przemienione.  Re- 
wizya  na  tym  seymie  poruczona  wybranym,  do  skutku  wów- 
czas nie  przyszła.  Ostatnie  wydanie  i588  r 3o  stycznia,  tylko 
przez  Lwa  Sapieche  tłómaczone , mało  różne  iest  od  pier- 
wszych. Wszystkie  te  trzy  statuta,  w naystarożytnieyszych 
kopiiach  są  u mnie. 

(54)  Te  wszystkie  Akta  widzieć  w moim  składzie. 
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rządną  kupą  sąsiadów,  z liczną,  okrulną  i płochliwą 
drużyną  Tatarów,  zwycięstwa  były  łatwieysze.  Za- 
czynał się  buntować  szlachcic  pod  Lwowem  1 537  r. 
(55)  Zbiór  więc  w dwoistey,  obywatela  i żołnierza 
postaci,  uczuł  moc  deliberowania,  zapomniał  o 
powinności  ślepego  posłuszeństwa.  Rzuciwszy  okiem 
na  obszerną  przestrzeń,  która  granice  Tatarskie  od 
Bugu  przedziela;  wspomniawszy  razem  że  pod  So- 
kalem i w Pokuciu,  Tatarska  szabla  zaymowała  ias- 
syry,  łatwo  przekonamy  się:  czy  nieporządnie  na- 
kazywana, niedołężniey  przez  Województwa  wysy- 
łana obrona,  mogła  być  dostateczną.  Rumieni  się 
Polak,  iak  mnogie  pułki  wystawiali  partykularni, 
iak  czczą  była  siła  całego  kraiu.  Zaczęto  czuć  w 
Europie,  potrzebę  porządnego  i zawsze  gotowego 
woyska.  Ktokolwiek  czytał  historyą  Francyi  i Nie- 
miec, kto  śledził  iak  przechodzenie  naiemniczych 
cudzych  woysk,  często  niepewne  zwycięstwo,  czę- 
ściey  ieszcze  klęski  zwyciężaiącym  przynosiło , prze- 
kona się:  że  ustanowienie  kwarcianego  żołnierza  przez 
Zygmunta  Augusta,  uprzedziło  regularnych  woysk 
ustanowienie  w wielu  kraiach.  Jeżeli  dorywcze  i 
niekiedy  porządne  były  zwycięstwa,  ieżeli  klęski  na- 
wet były  opóźnione,  ieżeli  nakoniec  męztwo  i prze- 
waga nieprzyiaciół  miały  u nas  zawady,  to  w wię- 
kszey  części  winniśmy  kwarcianemu  żołnierzowi. 
Kiedykolwiek  więc  radosne  pienia  ogłaszały,  że 
ręka  Polaka  umie  i zdoła  zwyciężać,  czemuż  część 

(55)  Pod  Lwowem  a bardziey  pod  Glinianami  Taszyckiego 
mowę  i innych  czyny,  opisał  Orzechowski. 
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poklasków  dawanych  szczęściu  i męztwu  obrońców , 
nie  odniosiemy  Augustowi?  W Litwie  niekiedy  Oli- 
garchia, nigdy  zaś  Anarchia,  za  rodu  Jagiełłów 
zpanuiącemi  nie  szła  w zapasy.  Woysko  było  szy- 
kowne i porządnieysze;  Talarzy  przez  dobrodziey- 
stwo  prawa  dziwili  się  sobie  samym,  że  Mahome- 
tanie mogą  pomagać  Chrześciianom.  Kuły  miasta 
z ochotą  hakownice,  mieszczanin  odważny  * szlache- 
tnego czynu,  w szlachectwa  zaszczycie,  na  polu 
chwały  odbierał  nagrody.  Dobycie  Połocka,  wa- 
lecznych dzieł  woyska,  pod  przewodnictwem  Ro- 
mana Sanguszki , pod  Ułą  opisanie,  dowodzą:  że 
szczęśliwe  powodzenie  było  zapracowanym,  a klęska 
niekiedy  doświadczona,  miała  spodziewaną  i spra- 
wdzoną zemstę.  Kazimierz  Jagiellończyk,  mógł  zgu- 
bić, niedokonał  zguby  sąsiada.  Biły  się  te  ościenne 
narody,  równą  koleią  niestateczności  losu.  Inflantska 
woyna,  odmieniła  dawny  sposób  woyny.  Morzem 
dostawiali  Anglicy , żywności  sąsiadom;  stanęła  choć 
może  niewielka  flotta  Polska.  Appelman  Admirał 
Polski,  zabrał  okręta  Angielskie.  August  flagę  Pol- 
ską, umieścił  w zbiorze  flag  europeyskich , a to 
zdarzenie  dało  w prawie  narodów  przykład , że  na- 
wet na  neutralnych  okrętach,  żywność  do  kraiu  nie- 
przyjacielskiego wieziona,  może  być  zabraną.  (56) 
Woyna  Inflantska  dała  nam  Inflanty;  Inflantom, 

(56)  W oryginalnej  odpowiedzi , od  Elżbiety  królowej 
Pawłowi  Działyńskienm  i5 97  r.  dane'y,  od  Walsinghama, 
Rogera , Cecylia  , i innych , składających  rade  podpisanej , i 
u mnie  będącej , obszerniej  ten  wywód  znayduie  się. 

III.  4 
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od  czasów  woyny  o tron  Szwedzki  swobodę.  Wiem, 
że  Orzechowski  nie  naylepiey  o męztwie  osobistem 
Augusta  trzymał;  my  nie  koniecznie  tylko  mężne- 
go człowieka,  ale  trafnego  w wyborze  dowódzców 
i opatrywaniu  potrzeb  woyska,  króla  szanuiemy.  (57) 

Skarb . Długo  płacono  żołnierza  ziemią,  którą 
posiadał  rycerz.  Trzeba  było  z pomnożeniem  po- 
trzeb woyska,  a nowym  wynalezieniem  narzędzi  śmier- 
ci, mieć  pieniądze.  Woyny,  a zatem  potrzeba  mie- 
nia pieniędzy  były  w wielu  kraiach  powodem  zbli 
żenią  się  królów  do  narodu;  zgoła  dla  roznoszenia 
spustoszeń,  i sprawienia  nędzy  w obcych,  swoim 
przedawali  panuiący,  dotrzymywane  często,  gwał- 
cone częściey , miastom  i ludowi  swobody.  Potrze- 
bował Kazimierz  Jagiellończyk  pieniędzy,  na  świętą, 
iż  tak  rzekę,  woynę  przeciw  Krzyżakom;  iuż  czą- 
stkowe zaręczenia  panów , za  kredytem  króla , były 
niedostateczne.  (58)  Trzeba  było  mieć  więcey  spo- 
sobów prowadzenia  woyny.  Zebrani  nieiako  posło- 
wie od  Woiewództw,  ustanowili  pobór,  (59)  wie- 

(5;)  Kiedy  za  życia  Oyca , Zygmunt  August  iechał  na 
woynę,  matka  wypłakała  u oyca  iego  powrót  i przez  wystę- 
pną pieszczotę , zagrodziła  mu  wstęp  do  szkoły  sławy  i mę- 
stwa, patrz  Górnickiego:  Expedycya  Połocka,  iak  zmierziła 
ieżdżenie  na  Swoyny  Augustowi,  opisuie  Bielski. 

(58)  W Aktach  kommissyi  likwidującej  długi  Rzeczypo- 
spolitej widzieć  można;  iak  kapitule  Poznańskiej  za  Kazimie- 
rza Jagiellończyka,  kredyt  ręczyli  panowie. 

(5g)  Co  Kromer  i inni  piszą  przy  epoce  wezwania  Re- 
prezentantów’, dla  ustanowienia  podatków,  rozsądny  człowiek 
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czny  podatek  zdawał  się  być  piętnem  niewoli.  Z mała 
pomocą,  w wielkiey  okazałości  daną,  nie  można 
było  czynnie  losem  kraiu  się  zaiąć.  Dobra  królewskie 
dawały  dochody  królowi.  August  czwartą  część 
dochodów,  oddaie  na  obronę  kraiu  1505  r.;  skarb 
kraiowy  oddziela  od  swoiey  klassy;  uwiecznia  fun- 
dusz kwarcianego  żołnierza.  Alexander  1 565  iv  wy- 
rzekł się  nadawania  lennością  i dziedzictwem  dóbr 
królewskich,  i obowiązania  summami  dóbr  publi- 
cznych. Wiódł  się  spór  do  l562  r.,  o exekucyą 
tego  statutu.  Długo  wprawdzie,  nie  chciał  August 
cofać  nieprawne,  ale  w części  może  i sprawiedliwe, 
oyca  i swoie  dobrodzieystwa.  Uczuł  nakoniec  że 
był  na  tronie  sługą  prawa  i tą  ręką,  co  podpisywał 
nieprawne  nadania,  podpisał  wyznaczenie  sędziów 
do  rozważania  tych  darów. „(6Q)  Słuchaymy  Zygmunta 
piszącego  w tey  maleryi  do  szwagra  Radziwiłła; 
»Już  exekucva  statutu  Alexandra  naznaczona;  po- 
» pozwoliłem  na  nią,  aby  sława  pana  oyca  naszego, 

czytać  winien.  Ważne  iest  także  pismo  Kromera,  w którem 
twierdzenie  swoie  z cnotliwą  otwartością  usprawiedliwia. 

(6o)  Ten  protokóf  naypiękniey  pisany,  w metryce  koron- 
nej będący,  od  wszelkich  długów  uwolnił  skarb,  i wielką 
liczbę  starostw  Rzeczypospolitej  oddal.  Górnicki  twierdzi: 
że  exekucya  tego  statutu  Alexandrowego  nastąpiła,  dla  od- 
dania Brodnicy  Działyńskiemu  dziedzictwem.  Ja  wleyr  mierze 
odi5o5r.  od  Za  borowskiego  kustosza  koronnego  do  rozmowy 

0 exekucyi  Orzechowskiego  i562  i i563r.  widzę  częste  spory 

1 rzecz  zawsze  tłumioną,  a nieskończoną.  Może  nadanie  Bro- 
dnicy Działyńskiemu , który  nie  sprzyiał  wierze  katolickiej  , 
obudziło  zazdrość  i nienawiść  osobistą,  a ztąd  wyniknęła  ta 
ustawa. 
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»iak  sprawiedliwego  króla  została,  i z swego  maią- 
»tku  ieszcze  ludziom  nadgrodzimy,  aby  nie  powie- 
»dzieli,  żeśmy  Rzeczpospolita  obdarli. » Umieraiąc 
August,  nie  chciał  umrzeć  oyczyznie.  Obszerne 
włości  odkażał  kraiowi;  warunek  daru:  aby  dochód 
tylko  był  obrócony,  na  potrzeby  kraiu  nie  dotrzy- 
many; iuż  też  za  obce  czyny  umarły  nie  odpowie? 
prosił , zaklinał  naród , dawaycie  pieniądze , bo  zgi- 
niecie; nieprzyiaciel  was  obedrze.  (61)  O gdyby 
można  zapomnieć  o tym  dniu  haniebnym,  kiedy  na 
seymie  unii  1569  r.  głos  króla  o pobory,  na  woynę 
Inflantskę,  był  wzgardzony!  Dziwimy  się  Kolber- 
towi,  kochamy  Sullego,  że  z całego  narodu  umieli 
wybierać  podatki  dostateczne  dla  swoich  królów,  a 
niemamy  więcey  czcić  Zygmunta  Augusta,  że  nie- 
zmierne wydatki  łożył  na  woynę  z sąsiadem,  zaku- 
pienie, żywienie  i utrzymanie  Inflant,  na  opatrzenie 
tylu  potrzeb ; a skarb  Polski , z poborów  i to  często 
zupełnie  niewybranych , mało  dawał  funduszu. 

Zagraniczne  sprawy . Tracą,  nie  zyskuią  naro 
dy,  kiedy  w obce  mięszaią  się  sprawy  i kłótnie. 
Nadto  posada  Polski,  za  Zygmunta  Augusta  była 
takiego  rodzaiu,  że  niewolno  było  rozsądnemu  czło- 

(6i)  Kiedy  ten  oryginalny  testament  Zygmunta  Augusta 
dostałem,  i oświadczanie  darów,  a na  złe  użycie  przeklęstwa 
czytałem,  czcią  świętą  uniesiony,  złorzeczyłem,  że  tak  wa- 
żne dzieło  wydrukowane'm  nie  zostało , i widziałem  sprawdzo- 
ną zemstę  na  tych , którzy  konaiące'y  Oyczyznie  wydrzeć 
chcieli  Unią,  w zupełnym  Litwy,  co  do  większe'y  części  od 
interessów  korony  oddzieleniu. 
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wiekowi  los  narodu  na  szalę  niepewności  wystawie. 
Z trzema  tylko  mocarstwami  mógł  być  związek ; 
z Rossyą,  Francyą,  i Cesarzem.  Z Rossyą  nie  był 
ani  traktat  stały,  ani  woyna  dokończona.  Bazyli, 
i Iwan  Bazylewicz  siedzieli  na  tronie  Rossyiskim; 
ostatni  nie  był  przyiacielem  Augusta.  Francya  ma- 
łych sprzymierzeńców  w Rzeszy,  poświęcała  zemście 
nieprzyjaciela , a swoiey  potrzebie  odetchnięcia  po 
woynie.  Włochy  były  naywięcey  teatrem  woyny. 
Mógł  Franciszek  I.  chcieć  być  Cesarzem,  nadziei 
mieć  nie  mógł  zabrania  Niemiec!  w tey  więc  stro- 
nie, skoro  woyna  być  nie  mogła  czynną,  skoro 
ciężar  cały  mógłby  spaść  na  Polskę,  my  bylibyśmy 
ofiarą. 

Wreszcie  po  śmierci  Franciszka  I.  iuż  tępiała 
nienawiść  narodów,  kiedy  obadwa  sławy  zapaśnicy, 
Kaiol  i Franciszek,  osobistemi  nieprzyiaciołami  iuż 
być  nie  mogli.  Wiadome  iuż  były  w ówczas  zwią- 
zki chytrego  Maxymiliana  z Iwanem.  Wydanie 
woyny  Austryi,  ściągnęłoby  natychmiast  woynę 
z Rossyą,  a małe  woysko  w niemieckich  kraiaeh, 
słabo  odzyskiwałoby  rabunek,  którego  w odkiytych 
granicach,  od  Tatarów  ustawne  doświadczenie  lękać 
się  kazało.  Rozsądek  radził  zyskać  przyiaźń  czyn- 
ną Austryi,  dla  niey  iednak  nie  być  ofiarą.  Żenił 
się  podwakroć  z Austryaczkami  August,  dla  potrze- 
by swego  kraiu,  i siebie  okropney  nudności  poświę- 
cał. Ferdynand  obiecanego  długo  nie  płacił  posa- 
gu; ale  przynaymniey  o Inflant  posiadanie,  czynnie 
nie  kłócił,  i mało  gdzie  Polszczę  przeszkadzał;  w 
siostrzeńcu  Augusta  widział  tylko  syna  nieprzyiacie- 
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la  Janusza,  z początku  przeciwnika,  potym  sąsiada, 
nakoniec  Turków  ofiarę.  Miło  iest  czytać  akta 
poselstw  Krasińskiego  i Kromera,  i w nich  szlache- 
tną godność  narodu  znaydywać. 

Turczyn  za  Zygmunta  Augusta  chciał  pokoiu 
z Polską.  Traktat  przez  Teńczyńskiego  1553  roku 
w Stambule  podpisany , był  wzorem  dla  późnieyszych 
umów.  Mnoga  liczba  ieńców  uyrzała  napowrót  oy- 
czyznę.  Granice  do  czasu  zostały  spokoyne ; Tata- 
rom powiedzieli,  aby  Augusta  kray  uważali  za  zie- 
mię, gdzie  sprzymierzeniec  Solimana  panuie.  Zwią- 
zki te  iednak  były  godne  niepodległego  Króla; 
umiał  August  gromić  łotrostwa  pograniczney , a w 
naszey  ziemi  mieszkaiącey  hałastry,  umiał  wpadnię- 
cie Sieniawskiego  do  Wołoszczyzny  ganić,  a nie 
lękał  się  głośno  hołd  przyiąć  Wołoszczyzny.  (62) 
Wyiednał  od  Solimana  wolność  zupełną  handlu. 
Dniestr  uznał  spławnym ; zWenecyą  zawierany  tra- 
ktat handlowy , śmiercią  króla  przerwany  (63)  do- 
wodzi : obszerności  dobroczynnych  dla  kraiu  wido- 
ków. Syn  Zygmunta  siostry  Izabelli  Zygmunt,  miał 
prawo  iakieżkolwiek  do  Węgier.  Los  iego,  był  w 
łasce  i zdradzie  Turczyna.  Pomoc  dana  Turczyno- 
wi , zapewniłaby  los  krewnego , łączenie  się  z Fer- 
dynandem, zapewniłoby  dla  tegoż  krewnego,  układ. 

(62)  O naganie  Sieniawskiego  pisze  Górnicki;  przyięcie 
w hołd,  iest  u mnie  w oryginale. 

(63)  W żyein  Kommendoniego  widzimy  opis  iego  uwag. 
Uczony  Albertrandy  przywiózł  z Wenecyi  korrespondencyą 
w tym  interessie. 
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Lecz  król  Polski,  niechciał  narazić  Polaków  dla 
swoiey  familii.  Czytać  można  z rozrzewnieniem  li- 
sty Augusta  do  siostrzana.  Dat  mu  nauczy cielów 
dobrych,  daie  mu  różne  dary;  powiada:  że  Króle- 
stwo ma  dla  Polaków,  a dla  niego,  życzenia,  pro- 
śby i negociacye.  (64)  Tych  śzrodków  używał,  innych 
używać  niechciał.  Otwórzmy  księgi  poselstw , czy- 
taymy  płaczliwe  prośby  młodziuchnego  Zygmunta; 
chytre  obietnice  Ferdynanda,  a sądźmy  o stałości 
umysłu  Augusta.  Nie  mięszał  się  wprawdzie  nasz 
August  do  owych  kłótni,  które  nędzę  u zwycięża- 
iących,  i u zwyciężonych  sprawiały;  umiał  iednak 
czynnie  obstawać  za  prawami  Narodu.  Dumny  Fi- 
lip w Madrycie,  nabożna,  okrutna  Marya  w Londy- 
nie, słuchali  poważnych  skarg  (65)  o krzywdę  han- 
dlu, w uczynieniu  sprawiedliwości,  oświadczyli  się 
z szacunkiem  dla  króla  Polaków.  Dania  i Szwecya 
patrzały  na  Inflanty,  iak  na  łup  im  wydarty.  Wła- 
ściciel cieśniny  Sundu,  chciał  bydź  panem  stano- 
wienia taryffy  zdzierstwa.  August  bronił  praw  swego 
i innych  kraiów,  a Duńczyk  zwrócił  rzeczy  do  da- 
wnego stanu.  Ta  opieka  dana  handlowa  stworzyła 
ów  sławny  proiekt:  Anzeatycki  cały  związek,  Augu- 
sta nad  sobą  przyznał  zwierzchnictwo.  Pan  Gdań- 
ska, zwierzchnik  Królew  ca  i Memla,  właściciel  Ry- 
gi i Rewia,  zostałby  sędzią  narodów  handluiących, 
a bez  narażenia  na  obce  woyny,  bylibyśmy  potrze- 

(64)  W różnych  listach ; patrz  Akta  'Sigismundi  Augusti . 

(65)  O tern  poselstwie  pisze  Górnicki ; ohszerniey  zaś  in 
Actis  M.  Brjtaniac  Rjmeii- 
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bnemi  południowi  ; zamknięte  w czasie  woyny  zRos- 
syą  zostałyby  porty.  Dania  i Szwecya,  mogłyby 
mieć  tak  związki  czynne,  iak  na  ziezdzie  w Lubece, 
przekładano.  Złorzeczył  Senatowi  publicznie,  na 
obchodzie  pogrzebowym  Augusta  Sulikowski,  (66)  że 
ten  proiekt  przez  senat  był  odrzucony.  Tak  stra- 
szny błąd,  tak  wielki  występek,  ani  zdoła  mieć 
obrony,  ani  potrzebuie  skargi.  Po  wspomnieniu 
tego  planu,  po  westchnieniu,  że  odrzucony  został, 
trzeba  skończyć  obronę  Augusta,  w wydziale  inte- 
ressów  zagranicznych. 

Ziednoczeniem  prowincyów,  wzmagała  się  potę- 
ga narodów,  pomnożona  siła  panuiących.  Zygmunt 
August  kupione  za  pieniądze  Kazimierza  Jagielloń- 
czyka, i Jana  Alberta  Oświęcimskie  i Zatorskie  xię- 
stwa  w 1564  r.  przyłączył  do  korony;  byłoto  we 
dwa  lata  po  owey  exekucyi  statutu  Alexandra,  i po  tylu 
przykrościach  i żałowaniu  poborów  przez  Polaków. 
Inflanty  poddały  się  królowi,  Zygmunt  August  swe- 
mi  pieniędzmi  woiował ; mało  nawet  krwi  Polskiey 
zrosiło  ziemię  Inflantską , a król  wl566r.  do  Litwy 
we  trzy  lata  późniey  do  wspólnego  przyłączył  pań- 
stwa. Mówić  nieco  obszerniey  należy  o Unii  Litwy. 

Narody  Polski  i Litewski  niszczyły  się  wzaie- 
mnie.  Władysław  Jagełło,  i Jadwiga  wzaiemną  i 
znakomitą  uczynili  dla  kraiu  ofiarę.  1 386  ziednoczone 
panuiących  ręce  religią,  przyrzeczeniem  miłości, 

(66)  Wc  wszystkich  cdycyach  tey  mowy.  Związku  miast 
Anzeatycznych  proiekt,  posłowie  Cesarscy  polecając  Ernesta 
1 5i 3 r.  ponowili,  iak  wmówię  drukowancy  widzieć  można. 
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1401  r.  Aktem  uroczystym  1413  r.  na  seymie  w Ho* 
rodle  Parlamentem  nazwanym,  próżnością,  herbów 
wspólnictwem  i hańbiącem  zdięciem  z Litwinów 
niewoli  (67)  1601  r.  Wybór  Alexandra  na  króla 
Stał  się  epoką  ponowienia  obietnic.  Zygmunt  I.  dwa 
razy  przeciwnie  przysiągł:  raz  Polakom,  że  Wołyń 
i Kiiów  wróci;  pierwey  ieszcze  Litwie > że  Li- 
tewskie prowincye  zachowa  , interressem  królów 
było  nieprzypuszczać  do  Anarchii  Litwę,  Polacy 
nie  chcieli  ulegać  prawom > które  iarzmem  niewoli 
zwali* 

Czuł  siebie  August  panem  w Wilnie,  ukorono- 
wanym sługą  prawa  w Warszawie  i Krakowie. 
Trzeba  było  mieć  dobroć  Augusta,  w dobrze  czy- 
nieniu nie  naywdzięcznieyszym  Polakom.  Trzeba  by- 
ło zapomnieć  osobie,  aby  pamiętać  o zagaszeniu 
trwałego  niezgody  ognia  po  śmierci.  Litwa  otaczała 
Polskę,  w większey  części  Ruś  pokrewieństwem, 
wspólnictwem  ięzyka  miała  z nią  związki.  Bez  Unii 
Litwa  równie  iak  Polska  byłaby  łupem  sąsiada,  al- 
bo ofiarą  zemsty  Litwina.  Zygmunt  August  usuwa 
pień,  (iak  sam  1564  r.  mówi)  wyrzeka  się  dziedzi- 
ctwa Litwy,  łagodzi  roziuszone  umysły  w Parczo- 
wie,  i dokonywa  to  wielkie  dzieło  w Lipcu  1 569  r. 
Lecz  pocóż  nie  dał  formy  rządu,  kiedy  dawał  zie- 
mie? tak  mówi  wielu  cnotliwych,  i przez  to  sława 


(67)  Servitutis  Jugum , quo  hactcnus  stricti  fucrant , ex 
innata  clcmentia  deponentes , etc.  Te  s?i  słowa  Aktu  Seymu 
Horodelskiego  w Łaskim,  i in  Vol  L.  Widńałem  oryginał  w 
metryce  koronney. 

III.  5 
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Augusta  niepewnemu  wystawiona  losowi.  Już  1505 
niewolno  było  decydować  tylko  iednomyślnością; 
mogłaż  mieć  mieysce  rozsądna  ugoda  ? Obszerne 
i płaczliwe  listy  Litwinów , dumne  postępowanie 
Polaków,  niedołężna  wszystkich,  prócz  króla  i kil- 
ku ludzi  praca,  nakoniec  nudzące  czekanie  momen- 
tu wyiazdu  do  domów,  na  seymie  Lubelskim,  sta- 
nowią rys  tego  obrazu,  któren  rozpacz  cnotliwa, 
z pamięci  ludzkiey  wymazaćby  chciała.  Porwał  się 
niecny  Drohojewski  do  kiia  na  Czerników shie go  mar- 
szałka, że  chciał  równie  z królem  formy  opisu  ele- 
kcyi  i formy  rządu ; król  nie  był  słuchany  w tey 
sławney  mowie,  gdzie  zgubę  Polski  zapowiada  w 
elekcyach  królów,  niezgodzie  obywatelów,  wido- 
kach sąsiadów,  niedołężności  exkucyi  praw.  Czuł 
że  niebawnie  dla  niego  grób  się  otworzy,  i z śmiercią 
iego  Rzeczpospolita  omdlewać,  za  następców  konać  i 
umierać  będzie.  Czytaymy  tę  mowę,  cnotliwe  acz 
straszne  proroctwo  napełni  nas  czcią  dla  króla,  a 
wstrętem  dla  tych , co  się  iego  dobroczynnym  opie- 
rali zamiarom.  Pióro  mi  z rąk  wypada,  kiedy  wspo- 
mnę, że  przy  tak  uroczystem  wylewie  dobrodzieystw 
ani  królowi  szczerze  dziękować  posłowie  chcieli, 
ani  pobory  iemu  na  woynę  dawali,  a naynieprzy- 
zwoitsze  wiedli  spory  o wyrwanie  cząstki  celnych 
dochodów  z intrat  królewskich.  (68)  Nieto  zapewne 
uczynił  August,  co  należało,  ale  niemożność  czy- 
nienia nazwiymy  nieszczęściem  dobrego  króla,  nie 
występkiem  poczciwego  człowieka. 

(68)  Patrz  Dziennik  współczesny  w moim  składzie. 
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Zygmunt  August  iako  człowiek  prywatny . Szu- 
kamy w królach  prywatnych  ludzi,  znużeni  opisem 
publicznych  spraw , pragniemy  w małym  społeczeń- 
stwie tych  ganić,  którym  czci  publiczney  odmawiać 
nie  śmiemy.  W różnych  Epokach  życia  Augusta 
szukaymy  Augusta,  człowieka;  szczęśliwszy  był  Zy- 
gmunt oyciec,  iak  syn.  Elżbieta  matka  dawała  na- 
uczyciele. Herodot  Polski  uczył,  (69)  i choć  wadę 
wieku  widzimy x że  ięk  chłostanego  syna  cieszył  oy- 
ea  Kazimierza,  iak  Orzechowski  wmówię  pogrze- 
bowey  wyraża  (70)  możemy  widzieć:  że  osadzenie 
w Lublinie  królewskiego  syna  usuwało  go  od  tłuszczy 
pochlebców,  a Kontareni  poseł  Wenecki  przeieżdza- 
iąc  chwali  edukacyą  (71)  którey  owoc  przyniósł 
szczęście  Polszczę.  Tu  przeciwnie:  lubieżna  Bona, 
kochała  syna  dla  siebie,  w iego  słabości  upatrywała 
siłę,  w iego  rozumie  swóy  upadek.  Ośmielił  się 
Orzechowski  w dziele  de  Institutione  Regi  a,  uczyć 
młodego  króla,  a pod  chłostą  będący  chłopiec,  kró- 
lem namaszczony,  przyiął  przestrogi.  Dworu  się 
chronił,  Litwę  uszczęśliwiał.  Ożenił  się  z Elżbietą 

(69)  Jan  Długosz  zCzarnocina , Herodótem  iest  nazwany; 
lecz  nie  zupełnie  to  porównanie  mi  się  podoba ; bo  Długosz 
iest  szósty  w porządku  pisarzow  Polskich;  nie  ma  tyle  prawa, 
aby  mu  błędy  wybaczano,  iak  Herodotowi.  Wszelako  nie- 
zmierną zaięty  pracą,  wiele  pisał,  często  i pięknie  i użyte- 
cznie, mieszaiąc  bayki. 

(70)  Anno  i548  Cracovice  apud  Viduam  Ungleri. 

(71)  Szczegóły  bardzo  ciekawe  o Polskim  dworze  za  Ka- 
zimierza Jagiellończyka , są  w opisaniu  poselstwa  woiażu,  które 
Berger  z innemi  śrzednich  wieków  woiażami  wydał. 
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córką  Ferdynanda,  iey  zgonu  żałował.  Chciał  uczuć 
słodyczy  miłości  prywatnego  człowieka,  żeni  się 
z Radziwiłłówną.  Oyciec  umiera,  matka  burzy  prze- 
ciw niemu  posły,  Boratyński  klęka,  małżeństwo 
nazywa  nieprawnem,  króla  ożenienie  mianuie  spra- 
wą oyczyzny.  Wyrzekł  August:  » przysięgi  ani  na- 
grodowi ani  zonie  nie  złamię , żony  nie  opuszczę » 
zamilkła  Bona,  August  ledwo  dwa  lata  był  szczę- 
śliwy. [72)  Umarła  małżonka,  król  konno  do  Wilna 
zwłoki  odprowadza,  i uczy  przykładem,  że  i na  tro- 
nie szczerze  kochać  można.  Katarzyny  ostatniey 
żony  poięcie  bardziey,  iak  z nią  rozeyście  się,  iest 
nam  wiadome.  W Królewcu  wśzród  uroczystey  bie- 
siady ledwo  śmierci,  utratą  życia  Wiśni owieckiego 
pokoiowca  rozerwaney  harmaty  uszedł,  wspaniale 
występney  omyłce  puszkarza  przebaczył.  (73)  U 
dworu  oyca  czereda  sług,  rzucała  niezgody  między 
gasnącym  a panować  maiącym  królem,  mścić  się  ni- 
gdy nie  chciał.  Matki  szacować  nie  mógł;  dawczy- 
nę  życia  winien  był  szanować,  i szczerze  szanował. 
Jak  był  dobrym  krewnym,  iak  na  łonie  przyiaźni 
cnotliwe  troski,  o los  kraiu,  sławy  i powodzenia 
Polski  przed  Radziwiłłem  składał,  iak  nakoniec  w 
małey  liczbie  ludzi,  był  przyicmnym  i użytecznym, 
a w uczącym  społeczeństwie  sam  siebie  uczył,  kor- 

(72)  Wiadomość  a otruciu  Barbary,  nie  iest  pewną > zdaie 
się  że  na  raka  umarta. 

(y3)  Górnickiego  dzicie,  obszernie  ten  przypadek,  ztąd 
smutek  księcia  Pruskiego,  dawana  pociechę]  przez  króla  , opi- 
su ia. 


— 37  — 


respondencya  z Radziwiłłem,  ułomki  pism  Roisiusza  , 
Rotunda  i innych  okazuią.  Nudził  się  na  tronie, 
który  nie  był  mu  przyiemny.  Pragnął  Henryk , pra- 
gnęli inni  kupować  tron  za  iego  życia;  on  frymar- 
kiem  gardził,  od  dziwaczney  lekkomyślności  iedne- 
go,  a od  drugiego  iarzma  ocalał.  (74)  Tak  żył  Zygmunt 
August.  Posłuchaymy  go  ieszcze  iak  króla  i czło- 
wiek^, kiedy  czeka  wybicia  ostalniey  godziny.  W 
testamencie  nie  tai  swoich  zgryzot;  rzuca  przeklęctwo 
na  tych,  którzyby  zrywać  chcieli  Unią.  Zapowiada 
im  karę  od  Boga,  złorzeczenie  od  ludzi.  Rzeczy- 
pospolitey  do  formy  rządu  wzywa,  i oto  zaklina. 
Dziedzicem  swego  inaiątku  stanowi  Polskę  i sam 
śmiertelności  staiąc  się  ofiarą  nieśmiertelnym  prawie 
oyczyzny  swoiey  pragnie  być  dobroczyńcą.  (75)  Bi- 
blioteka Wileńskiey  szkole  dana,  w części  rozkra- 
dziona,  nosi  cechę  obszerności  darów  króla.  Uczczo- 
ny łzami,  przeniósł  się  spoczywać  do  niebieskich 
sklepień.  Mimo  prośby  umieraiącego,  sług  nie  za- 
płacono. Rzeczpospolita  nie  dała  pieniędzy  na  ukoń- 
czenie grobowca.  Smutna  przez  niego  wyrzeczona 
ziściła  się  wieszczba.  My  chlubiąc  się  sławą  iego 
panowania,  a kosztuiąc  przepowiedzialney  goryczy, 
odwilżaymy  naszemi  łzami  ten  cyprys,  któren  w 

(74)  Ta  okoliczność,  nie  wielu  wiadoma,  wyiaśniona  iest 
przez  dwa  pisma  1673  r.  wydane;  iedno  od  Francuzów  in  8, 
drugie  zalecaiące  do  tronu  sąsiedniego  księcia,  in  4*  Te  wa- 
żne pisma  są  u mnie. 

(7 5)  Kto  chce  się  rozrzewnić  nad  zgonem  Augusta,  niech 
czyta  u mnie  testament  oryginalny , a kochac  go  i zapewne 
rumienie  się  nie  będzie. 
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obrządku  pogrzebowym,  okrywaiąc  Augusta  zwłoki, 
zdawał  się  okrywać  i szczęście  narodu. 

Ta  iest  krótka  obrona  ostatniego  króla  z rodu 
Jagiełłów.  Mości  książę  Twa  sprawiedliwość  niech 
ustanowi,  iakie  ma  mieć  mieysce  Zygmunt  August 
w przybytku  sławy. 
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X.  O ŻYDACH. 


W wielu  względach,  naród  żydowski  stawia  ważne 
dla  człowieka,  obywatela,  urzędnika  i mędrca,  ma- 
teryały  do  uwagi.  Księgi  kanoniczne  tego  ludu,  są 
starożytnemi  świata  dzieiami;  są  księgami,  które 
reiigia  Chrześcian  między  święte  liczy  wyrocznie. 
Indyanin,  Chińczyk,  Arab,  Pars,  w swoiey  religii 
wprawach,  wpodaniach  o tworze  świata  i pierwszych 
rodu  ludzkiego  wypadkach,  znayduie  z niemi  powi- 
nowactwo lub  w pólność.  Mięszał  ten  lud,  łzy  zwo- 
dami Nilu  i Eufratru,  kiedy  w Egipcie  i Assyryi 
opłakiwał  winy,  a cieszył  się  nadzleią  powrotu  do 
oyczystey  ziemi;  lecz  pod  różnym  kształtem  rządu, 
przetrwał  wzrost  i upadek  monarchii  Ninusa,  Cyru- 
sa  i Alexandra.  Pokonany,  znieważony  i zhańbiony 
od  Rzymian,  rozniósł  po  całym  świecie  prawa  re- 
ligii, filozofią  oryentalną,  Grecką  skażoną,  i ciągle 
przez  kilka  wieków  pomnażane  przywidzenia  nau- 
czycielów.  Obcy  wszystkim  narodom  żydzi,  skła- 
dają wśzród  nich  icdną  społeczność,  którey  równe 
prawa  rozkazują  i niemal  równe  ciążą  przesądy. 
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§ 1.  KROTKI  RZUT  OKA  NA  ŻYDÓW,  PÓKI  ZUPEŁNA 

ZAGŁADA  JEROZOLIMY , I ZNISZCZONE  NADZIEJE  PODNIESIE- 
NIA , NIE  UCZYNIŁY  ICH  WŁASNEY  ZIEMI  OBCYMI, 

Lud,  który  siebie  naycelnieyszym  i naypierwszym 
tworem  Boga  nazywał , lud  w księgach  świętych 
uczony  syna  pierworodnego  imieniem,  (1)  lud  świę- 
ty, lud  szczególny.  (2)  Przemieszkiwanie  Boga,  (3) 
oblubieńca  naywyższego.  (4)  Jego  dziedzictwo.  (5) 
Lud  który  z panem  zastępów  zawiera  przymierze , 
Jego  ma  za  swego  wodza,  króla,  i prawodawcę,  (6) 

(1)  ExO(l.  C.  4*  V.  22. 

(2)  Deut.  c.  7.  V.  6. 

(3)  Ps.  76.  V.  3. 

(4)  Oseae  c.  2.  V.  19. 

(5)  Jer.  12.  V.  7. 

(6)  Teokraeya  ludu  żydowskiego,  opisana  iest  wsamein 
piśmie.  Mawia?  Bdg  do  Moyżesza , okazywał  się  w krzaku 
goreiącym , mówił  przez  proroków.  Nadt  żydzi  uważali  ie- 
szcze  ieden  sposób  radzenia  się  Boga  przez  Urim  i Thumim. 
Podług  rozkazu  Exod.  28.  v.  3o.  nosił  W.  kapłan  napierśniki, 
z dwóch  tablic  wysadzonych  kamieniami  złożone;  te  w pewnem 
poruszaniu  rzucały  na  siebie  iskry,  czyli  promienie  z których 
W.  kapłan  poznawał  iaka  iest  wola  Boga.  Podług  powsze- 
chnego zdania,  iak  okazuie  Buxtorf,  iuż  używanie  Urim  i Thu- 
mim, nie  było  w drugim  kościele;  nie  wolno  się  było  pytać 
tylko  w przygodach  całego  ludu , i to  zapytanie  czynił  tylko 
król,  lub  zwierzchnik  sądu.  Nikt  nie  odpowiadał  tylko  W. 
kapłan.  Patrz  Buxtorfa , de  Urim  et  Thumim  w T.  XII. 
Thesaurus  antiquitatum  sacrarunt  p.  376.  Nicolai  Polcmanni 
Dissertatio  cle  Unim  et  Thumim.  p.  4^9-  Jul1*  Spcnceri  Disser- 
tatio  p.  439  i p.  pod  tym  samym  tytułem,  i odpowiedź 
Spencerowi  Filipa  Riboudealda  tamże  p.  692. 
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od  niego  bierze  rady,  rozkazy,  dla  którego  zacho- 
wania, morze  ustępowało  zgranie,  skały  wydawały 
wodę , z obłoków  spadała  żywność.  Anioł  liczne 
wypleniał  nieprzyiaciół  hufce,  którego  zwycięztwa 
często  były  cudem , a natura  cała  zdawała  się  bydź 
na  iego  usługę;  niemógł  tylko  bydź  przywiązanym 
do  swoich  praw,  niemógł  tylko  rozumieć,  że  iest 
celnieyszą  częścią  ludzi  czyli  bardziey  tylko  ludźmi. 
(7)  Historya  tego  plemienia  w Palestynie,  i w iey 
okolicach,  dzieli  się  na  nastepuiące  epoki:  pierwsza 
aż  do  Moyżesza , druga  do  powrotu  żydów  z Babi- 
lońskiey  niewoli,  trzecia  do  Chrystusa,  i zburzenia 
Jerozolimy  za  Tytusa,  czwarta  od  tego  zburzenia 
aż  do  czasu  Juliiana  Cesarza.  Wątpię,  aby  który 
z czytelników  tego  dzieła  znalazł  się,  któremu  dzieie 
tego  ludu,  w właściwey  iego  ziemi,  będą  mniey 
lub  więcey  obcemi. 

Historya  iaką  piszemy,  nie  iest  historya  ludu, 
ale  szczególnych  iego  ustanowień,  i to  tylko  krótko 

(7)  Uczony  Moyżesz  Maimonides,  którego  często  w tey 
rozprawie  wzywamy  powagi  w przemowie  do  iednego  traktatu 
Mischnickiego  Seder  Takorath , w dziele  Porta  Mosis  sive  dis - 
sertation.es  aliquot  a R.  Mose  Maimonidc , suis  in  varias  mi 
schnaioth  sive  textus  Talmudici  partes ; Commcntariis  praemis - 
sae  Ed.  Edvar.  Pocockii  i655,  Oxonnii  4*  p-  291  mówi  do 
żydów : V os  rocamini  homo  f at  gentes  mundi  non  vocantur 
homo.  Inne  przytoczenia,  które  Eisenmenger  w dziele : das 
entdeckte  Judenthum  przywodzi,  opuszczam,  bo  to  dziefo 
iako  skład  iadowitycii  obelg  żydów , iuż  dawno  przez  Micha- 
elisa  i Dóhma  osądzone,  od  uwagi  moiey  usunąłem,  a idąc 
do  zrzódeł , na  zbiory  cudzych  opinii,  mało  uważałem. 

III.  6 
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napiszę,  co  istotnie  potrzebnym,  do  celu  założone- 
go znayduię.  Badałem  pisarzów  żydowskich  (8)  w 
przekładzie  łacińskim  znanych , korzystałem  z sza- 
cownych zbiorów,  które  pracowity  Bartolocci,  (9) 
i troskliwy  o zbiory  uczonych  rozpraw  w tym  przed- 
miocie pisanych,  Błażey  Ugolin  (10)  wydali;  rzecz 
obszerną,  może  mniey  szczęśliwie  skróciłem. 

Pierwsza  Epoka . Różnił  się  ten  naród , wie- 
rzeniem w iednego  Boga  od  innych,  które  się  ska- 
ziły nauką  wielo-bóstwa ; lubo  w pierwszych  począ- 
tkach swego  dzieciństwa , miał  ieszcze  niedoyrzałe 
w wielu  względach  wyobrażenia. 

Druga  Epoka . W drugiey  epoce,  nie  wchodźmy 
czyli  sami  żydzi  mieli  te  wiadomości,  z których  iak 

(8)  Euseb.  cle  Praep.  Evang.  Lib.  VII.  c.  8.  przekładał, 
aby  o żydach,  z zrzódeł  ich  pisarzów  pisać.  »Nec  enim  aliunde 
opinor,  quam  ex.  propriis  Hebceorum  fontibus,  res  Hebaeorum 
hauriendae  sint ; cum  res  Aegiptiacae  ab  Aegiptiis,  et  a Phoe- 
nicibuś  Phoenicias  petierimus;  graecasque  similiter  ab  iis,  qui 
in  Philosophia  hospites  ac  peregrini  essent,  quae  ad  Philoso- 
phiae  rationes  ac  decreta  pertinebant.  etc.» 

(9)  Bartolocci  de  Calano  congregat  S.  Bernardi  Ref.  ord. 
Cister.,  Bibliotheca  magna  Rabbi : de  scriptoribus  et  saiptis 
hebraicis , ordine  alphabetico  licbraice  et  latine  digesti  Ą.  Vol. 
Fol.,  Uczeń  iego  Imbonaty  przyłączył  piąty  tom. 

(1 0)  Błażey  Ugolin  , wydał  zbiór  ogromny  Dyssertacyi 
w 34  tomach  in  folio,  iedynie  do  nauki  o Teologii  i o staro- 
żytnościach żydów.  Jest  to  lak  pożyteczne  w tym  przedmio- 
cie dzieło,  iak  Thesaurus  Graeviusa  lub  Gronoviusa,  choć 
Ugolin  w doborze  dyssertacyi , daleko  iest  niższym , od  tych 
obudwóch  uczonych  mężów. 
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pierwsi  oycowie  chrześciaństwa  twierdzili,  Grecyi 
mędrcy  czerpali  naukę,  (1J)  czyli  Moyżesz  wycho- 
wany w Egipcie,  wiele  ustaw  od  tego  ludu,  do 
swego  przeniósł,  (12)  bo  to  obszernieyszego  wyma- 
ga rozbioru,  i czytelnika  oderwalibyśmy  od  tego 
przedmiotu,  którym  go  zatrudniamy,  do  obszerney 

0 starożytnościach  nauki:  lecz  możemy  pewnie  twier- 
dzić, że  są  celnieysze  podobieństwa,  w różnych 
ustawach  i obrządkach,  obudwócb  ludów,  (1.3)  nie 

(11)  Klemens  Aleksandryjski,  Protreptricon  et  in  pedagoga 
libro  2.  mówi  o Platonie  ex  Hebrceis  Philosophum.  Strom.  5 

1 6 a Mose  et  Prophetis  prcecipua  dogmat  a , satis  in^rati , be- 
neficii  immemoies  acceperant.  Przywodzi  on  cala  historyą  po- 
stępu w sztukach  i filozofii,  u Greków,  i pokaźnie  że  iest  nay- 
dawnieysza  filozofia  u żydów,  patrz  Ed.  Oxfortską  l ^ 1 5. f..  p. 
i3o  1 38  iÓ2  235.  S.  Justyn  w apologii  za  chrześcianami  p. 
92  toż  samo  twierdzi:  równie  Origenes  przeciwko  Celsowi.. 
Tertulian  apolo.  c.  47  wiele  unosi  się,  mówiąc.  »Quis  Poe- 
tarum,  quis  Sophistarum,  qui  non  omnia  de  Prophetarum 
fontc,  rigayerunt.  </  Euseb.  w dziele  Praeparatio  Evangelica 
9 i 10  księgę,  na  zbiór  tych  dowodów  poświęcił.  S.  Ambroży 
na  psalm  118  wyraża:  »Platonem  eruditionis  causa,  in  Aegy- 
ptum  esse  profectum,  ut  Moysis  gęsta,  leges,.  oracula,  et  Pro- 
phetarum dicta  cognosceret. » Józef  żydowin  przeciwko  Ap- 
pionowi , Origeries  przeciwko  Celsowi , przywodzą  pogańskiego 
pisarza  Herrnippa , że  Pitagoras  wiele  od  żydów , w swoią  fi- 
lozofią przeniósł. 

(12)  Patrz  oprócz  wielu  dzieł,  Pantheon  Aegiptiacum 
naszego  rodaka  Ernesta  Jabłońskiego  Francofurti  ad  Yiadrum 
1750  icgo  rozprawę  de  Deo  Remphan.  Gatterera  Commentatio 
de  Thcogonia  Acgyptiorum , in  Commentańo  Sac.  Gottingensis 
vol.  VII.  Ta  wspólność  do  tego  zdawała  się  przychodzie 
stopnia,  że  Strabo  żydów  za  lud  pochodny  zEgyptu  podawał. 

(13)  Hermanni  Yitsii  Aegyptiaca , sivc  de  Aegypłiorum 
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zapędzając  się  w dziwaczne  umienia  Kirchera,  (14) 
i innych.  Przykazania  które  Moyżesz  z góry  Synai 
podług  słów  pisma  przyniósł  i ogłosił,  są  zbiorem 
prawideł  moralnego  postępowania  człowieka.  Egipt, 
Indya,  Chiny,  tak  krótko  i w takie y prostocie  bra- 
nych powinności,  nie  wydały,  które  od  początku 
świata  aż  do  iego  końca,  zawsze  będą  w uszanowa- 
niu. Zapewne  liczne  mieyscowe  ustawy  dla  tego 
ludu,  noszą  cechę  czasu,  w którym  ie  wydano  i 
ludu  które  ie  przyimował.  Dzieie  panowania  Da- 
wida i Salomona,  okazuią  w sposobie  opowiadania 
prawd,  ostrzeżeń  i przepowiadań  proroków  i w xię- 
dze  psalmów,  wyższy  stan  nauki  narodu.  Handel 
prowadzony,  (15)  budowa  wspaniałego  na  ów  czas 


Sacrorum  cum  Hebraicis  cottatione  Uh.  3,  wtem  dziele,  które 
w T.  1.  Ugolin  wydrukował’,  iest  zupełny  wyciąg  zgodności 
i różnic,  miedzy  zwyczaiami  i opiniami  Egipcyan  z żydami. 

(*4)  Atanazy  Kircher,  w dziele  Oedipus  Acgypdacus 
i65z  r.  Romae:  utrzymuie,  że  Egypcianre  Tróycę  świętą  na- 
wet znali , a utrzymuiąe  prawdziwość  przyswoionego  dzieła 
Merkury uszowi  Trismegistowi , z którego  wyminie  te  twierdze- 
nia , w drugie'm  dziele  Obcliscus  Pamphilius  ed.  Rom.  1 656 
lib.  I.  c.  III.  wszystkich  obwinia  o zuchwałość,  iż  nie  eheą 
iego  wierzyć  twierdzeniom. 

(i5)  Patrz  Danielis  Huetii  Commentarius  de  na^igationibus 
Salomanis , Martini  Lippenii  Dissertatio  de  navigationibus  Sa- 
lomonis , tego ż Dissertafia  deOplur.  Joannis  Christopliori  Wiel- 
mańshausen  dc  nmngatione  Ophińtica.  Joachimi  Christian!  Jeb- 
ringii  Disscrtatio  de  Regione  Tharschaeh , Hadriani  Relandi 
Disserlatio  de  Ophir.  Ugolin  te  wszyskie  drukowane  osobno 
rozprawy,  w Tomie  VII.  swego  zbioru  umieścił. 
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Kościoła,  (IG)  na  który  składać  się  miały  liczne 
narody,  (17)  okazuią,  że  przemysł  nieoddzielny  od 
oświecenia,  był  dosyć  w znacznym  stopniu.  Roz- 
rzucone są  w xięgach  mądrości  i przysłowiach,  pię- 
kności, które  mędrzec  za  prawidła,  mówca  za  wzory 
ówczesne  przyymuie.  W tey  to  epoce  przeniesio- 
ny żydowski  szczep,  rodu  królów,  do  Abyssynii , 

(1 6)  Leonardi  Christophori  Sturmii  Sciagraphia  tcmpli 
Hie rosoły mitani.  Joannis  Lightfoetii  dcscriptio  tcmpli  i inne 
dzieła,  dowodziły  nam  ogromność  i ozdoby  tey  świątyni.  Jan 
yillapande  iezuita  i6o8r.  zmarły,  w ozdobnem  dziele,  które 
w 3 tomach  wydał,  wszystkie  szczegóły  tego  kościoła,  czę- 
ścią z podań  i dowodów,  częścią  z domysłu  opisał  i kosztownie 
wydrukował.  Jan  Dawid  Michaelis  w dyssertacyi  de  Judacis 
Salomonis  tempore  Architectura  parum  peritis  wT.  I.  novi  Com- 
mentariiSoc.  Góttingensis  okazać  chciał,  ze  ta  budowa  kościoła, 
nie  dowiodła  wielkości  postępu  w nauce  budowniczey. 

(17)  Kilku  żydowskich  pisarzów  mniemało,  że  za  Salo- 
mona w Europie  mieszkaiący  żydzi,  przynosili  ofiary  do  ko- 
ścioła Salomona.  Cel  istotny  tych  fałszywych  twierdzeń  był 
ten,  aby  okazywali,  iż  oni  nie  pochodzą  od  zabóyców  Chry- 
stusa, a zate'm  nie  podlegaią  srogości,  którą  na  nich,  za  ten 
grzech  naddziadów  wywierano.  W *48o  r.  w dawnem  Sagun- 
tum  w Hiszpanii,  znaleziono  grób  hebrayskiemi  literami  ozna- 
czony. Zawołany  uczony  Stella,  wydał  iuż  wyrok,  że  to 
był  grób  Adonirama  poborcy  króla  Salomona  w Hiszpanii. 
Villapandi  w początku  wieku  17  to  świadectwo  za  nieodzowne 
przyiął : żydzi  ie  powtórzyli.  Gdy  iednak  ten  kamień  zaczęto 
odczytywać,  pokazał  się  napis  iSebala  żyda,  poborcy  iedne- 
go  króla  Maurów.  Patrz  Petri  de  Marca  Limes  Hispanicus 
ed.  Par.  i*G88  p.  ia4  uczeni  chrześcianie  wyśmieli  to  twier- 
dzenie: uczony  ieden  żyd,  ieszcze  utrzymywał  przedemną  pe- 
wność, że  żydzi  za  Salomona  w Hiszpanii  byli.  Podobne  twierdzenia 
o żydach,  w innych  kraiach  Europeyskich  w tey  epoce  są  fałszywe. 
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ieszcze  iest  na  tronie,  a lud  trwa  w mięszaninie  pra- 
wideł żydowskich  i chrześciańskich,  szanuie  plemię 
Judy  na  tronie  Cesarzów,  i zgodnie  oznacza  datę 
nawrócenia  do  nowego  zakonu  z żydowskiego  wy- 
znania, (18)  kiedy  w ten  czas  przez  królowę  Sabę 
i nieprawego  syna  Salomona  Meniheleka,  wprowa- 
dzona religiia  do  królestwa  Abyssyńskiego,  trwa 
do  tych  czas  ze  wszystkiemi  obrządkami,  które  by- 
ły za  czasu  nawrócenia,  do  wyznania  Abyssyńczy- 
ków,  w prowincyi  Falascha.  (19)  Grób  Salomona 

(18)  Jobi  Ludolfi  historia  Aethiopica , sive  brevis  et  suc- 
cincta  descńptio  Ilabessinorum  Francofurti  ad  Msenuin  1681  r. 
1.  2.  c.  i.  Tytuł  króla  Abyssyńskiego  iest  miedzy  innemi : 
ort us  e tribu  Juda  , filius  Davidis , Jilius  Salomonis , Columna 
Sionis.  O przerwaniu  familii  Salomona  na  tronie  Abyssyńczy- 
ków , patrz  c.  4«  idy  powrocie  c.  5.  Patrz  tamże  i w Bruce 
V oyage  aux  sources  dc  Nil.  Opisał  tenże  Bruce  koronacyą 
Cesarza,  w które'y  królem  Sionu  się  nazywa.  Wspomina  o 
niej  także  Ludolfi  o wspólności  zwyczaiów  z żydami,  patrz 
ks.  3 i 4*  V oyage  de  Bruce  T.  p. 

(tg)  Ludolf  lib.  i.  c.  i4-  mówi:  Judaci  multas  et  amplas 
Regiones  olim  tenuere.  Dombeam  fere  to  tam , nec  non  IV ega- 
ram,  atque  Samenam , cuius  rupibus  diu  se  defenderunt , donec 
a Susneo  inde  pellerentur.  Olim  suo  jurę  in  illis  Regionibus 
<vivebant.  Jedni  zostali  iak  rzemieślnicy , drudzy  cxtra  Regni 
fines , occidentem  wersu* , inter  ipsos  Caffros , juxta  Nilum , se 
receperunt , qui  Aethiopibus , Falasiam  dicitur. 

Bruce  ten  sławny  wędrownik,  który  opisał  nieznane  da- 
wniey  źrzódła  Nilu , który  okazał  prawdę  swoich  twierdzeń 
w tylu  względach,  mówi  o królestwie  Falaschy,  czyli  prowin- 
cyi w którey  żydzi  zupełny  rząd  sprawuią.  Wreszcie  kiedy 
Falascha  iest  koloniią  założoną  przez  żydów,  którzy  inne  pro- 
wineye  zupełnem  prawem  trzymali,  nie  można  temu  przeosa- 
dniouemu  rządowi  dziwie  się. 
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był  grobem  znaczenia  żydów.  W ich  rozdzielonym 
rządzie,  w wadach  panuiących,  wyległ  się  ten  upa. 
dek,  nad  którym  Jeremiasz  ubolewał.  Zaprowadze- 
ni do  niewoli  Babylońskiey , zapomnieli  w wielkiey 
części,  prawa  swego  zakonu.  W ten  czas  oryental- 
na  filozofiia,  przeszła  nieco  do  celnieyszych  żydów; 
choć  cokolwiek  z nią  obznaiomić  się  mogli  w prze- 
chodzie  Kambizesa.  Trudna  iest  rzecz  iestestwu 
tey  filozofii  zaprzeczyć,  (20)  trudniey  ieszcze  nie- 
dostrzedz  iey  wpływu,  w podaniach  które  w żydo- 
wskich znayduiemy  pisarzach.  (21) 

Trzecia  Epoka . W trzeciey  epoce , wrócił  się 

lud  żydowski,  za  przewództwem  Nehemiiasza,  do 

(20)  Zaprzeczać  chcieli  niektórzy  uczeni,  iestestwu  ory-. 
entalney  filozofii;  lecz  po  dowodach  które  okazał’  Brucker 
Historia  critica  Philosophiae  T.  II.  p.  639.  po  Walcha  Com- 
mentatio  de  Philosophia  orientali  Gótlingae  1767.  nakoniec  po 
rozprawach  uczonych  Anquetilla  de  Perron  zda  mi  się,  że  nie- 
można ponawiać  powątpiewania  czy  była  oryentalna  filozofiia? 

(21)  Tychsen  Commcntarius  dcReligionum  Zoroastricarum, 
apud  cxtcras  gentes  oestigiis , w T.  XI  i XII.  Commentańi  Soc. 
Góttingensis , okazał  mocno , ten  wpływ  oryentalney  filozofii 
do  żydów.  Buhle  Lehrbuch  der  Geschichte  der  Philo sop/iie 
Gottingen  1799-  T.  IV.  p.  86.  i na  dalszych,  okazuie,  co  iest 
wspólnego  żydom  z Grecką*,  a co  iest  zgodne  z Persyańską  fi- 
lozofiią.  Wiadomo  że  dwa  początki  dobrego  i złego,  są  szcze- 
gólnieyszą  cechą  religiyney  filozofii  Persów.  Naywieksza  część 
żydów  u nas  utrzymuie,  że  każdy  ma  dwa  duchy,  ieden  pro- 
wadzi do  dobrego,  drugi  do  złego.  Patrz  także  uwieńczone 
przez  towarzystwo  starożytności  w Kassel  Kleukera  dzieło : 
Ucber  dic  Natur  und  den  Ursprung  der  Emanations-Lchrc , bcy 
den  Kabbalisten  Riga  1786. 
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własney  ziemi.  Gmin  zaczął  sobie  przypominać , 
czytane  od  Ezdrasza,  zachowane  od  dziadów  pra- 
wa. Przechód  Alexandra,  związki  żydów  z Egyptem 
za  Ptolomeuszów,  przyniosły  żydom  filozofiią  Grecką 
różnych  szkół.  (22)  Wreszcie  sama  potrzeba,  w 
ostatnim  zakresie  ich  bytu,  obcowania  z Rzymiana- 
mi, którzy  filozofów  wypędzali;  ę23)  a potem  ich 
nauki  za  pierwszą  potrzebę  w doskonaleni  wycho- 
waniu mieli,  (24)  oswaiała  ich  ziemi  wiadomościa- 
mi. Lecz  ieśli  Rzymianie  brali  filozofiią  za  naukę 
pomocną  do  wymowy  i udoskonalenia  się  w prostem 
wnioskowaniu,  (25)  żydzi  używali  iey,  godząc  ią 
z prawidłami  religii,  i okazuiąc  iak  ona  nie  iest  prze- 
ciwna wierze  mędrców,  religii  panuiącey.  Ktokol- 
wiek wziął  w rękę  Józefa  przeciw  Appionowi , (26) 
lub  obronę  Philona  do  Kaliguli,  którą  po  iego  zgo- 

(22)  Patrz  Bruckera  i Buhle. 

(a3)  Karneades  akademik,  Diogenes  Stoik,  Krifolaus  Pe- 
rypatetyk,  przybyli  w poselstwie  od  Aten  do  Rzymu.  Na 
wniosek  Katona , ułatwiono  prędko  poselstwo , i filozofów  nie 
dopuszczać  kazano.  Cicero  de  oratore  1.  2.  c.  37  Qucestionum 
academicarum  IV.  c.  4$.  Plutarch  in  Catone  maioń. 

(24)  Patrz  Cicerona  w różnych  mieyscach. 

(a5)  Patrz  Cicerona  de  Oratore , de  officiis , Plutarcha  de 
Crasso. 

(26)  Appion  grammatyk,  wielki  gadacz,  cimbalum  mundi 
od  Ty  bera  Cesarza  zwany,  użyty  byt  w poselstwie  od  Ale- 
xandrvyskich  Greków,  przeciwko  żydom  do  Kaliguli,  i pisał 
dzieło  pełne  oskarżeń  żydów.  Józef  Zydowin  pisał  przeciwko 
niemu  dzieło.  Philo  in  legationc , które  razem  z iego  pismami 
iest  wydrukowane  p.  1118.  często  o nim  mówi. 
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nie  czytał  w Senacie,  (27)  albo  Arystobula,  (28) 
lub  obrony  oyców  chrześcianstwa  w pierwszych  wie- 
kach, (29)  przekona  się  o tey  prawdzie. 

W polemiczne  z iakiemkolwiek  wyznaniem  nie 
wdaiąc  się  spory,  nie  będziemy  zagłębiać  się  w wą- 
tpliwość, kiedy  zaczęło  się  mniemanie  o podaniu 
ustnem  prawa  Bożego;  żydzi  bowiem  twierdza,  że 
oprócz  praw,  które  mamy  wyrażone  w świętych  xię- 
gach,  Bóg  dał  słowne  rozkazy  Moyżeszowi,  ten 
Jozuemu,  a tak,  przechodziły  z ust  do  ust  podług 
ienealogii,  która  Maimonides  obszernie  wypisuie, 
(30)  spisane  nakoniec  zostały,  przy  ułożeniu  xięgi 
Mischna , o którey  w§  Y.  mówimy.  W tey  trze- 
ciey  epoce  były  te  podania,  były  iuż  rozdzielone 
wykłady. 

Hillel  i Schamai  nieco  przed  era  chrześciańską , 
oddzielne  iuż  mieli  w wykładzie  prawa  szkoły.  Pier- 

(27)  Pliilon  z dowodow,  które  iego  własne  daie  dzieło, 
urodził  się  na  dwadzieścia  lat,  albo  nieco  pierw  ey  przed  Chry- 
stusem. Między  różnemi  Philona  dziełami , które  są  druko- 
wane , iest  iego  poselstwo  do  Kaliguli  zaczęte,  a do  Klaudiu- 
sza skończone.  Euseb.  Cezaryenski  Historiae  lil>.  2.  c.  17. 
mówi,  że  Philou  czytał  w Senacie  tę  obronę,  dodawszy  urą- 
gania pamięci  zabitego  Kaliguli. 

(28)  O Arystobulu  i iego  pismach , patrz  Euseba  Ceza- 
ryenskiego  Historiae  Eccl.  lib.  VII.  c.  32,  tenże  proepar.  Evang. 
Lib.  VIII.  c.  9. 

(29)  Klemens  Aleksandryjski  Stromatum  lib.  I.  Orygines 
przeciwko  Celsowi.  Tertulian  w Apologii. 

(30)  W przedmowie  do  Jad  Chazakah  i w przedmowie 
do  Seder-zeraim  Ed.  Pockocka  p.  5.  patrz  uwagę  Jakóba 
Voisin  w T.  I.  Tłiesaurtis  Ugolina  k.  10  16. 

III. 
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wszy  był  rodem  z Babilonii  a podług  twierdzeń  iego 
czcicielów,  pochodził  z pokolenia  Dawida.  Nauka 
iego  zawierała  znaiomość  wszystkich  ludzkich  ięzy- 
ków,  rozmawiać  mógł  z górami,  drzewami,  zioła- 
mi i kamieniami.  Zdania  iego  (31)  są  zachowane. 
Człowiek  łagodny,  zbyt  może  wyrozumiały  na  sła- 
bości ludzkie,  przenosił  ducha  swego  w naukę. 
Schamai  (32)  maiętny,  dumny,  surowy,  oddzielał 
się  w mniemaniu  od  Hillela.  Smutny  ten  między 
takicmi  nauczycielami  oddział,  obchodzony  iest  po- 
stem przez  świętobliwszyeh  żydów  ; (33)  lecz  wśrzód 
licznych  różnic  w mniemaniu,  które  Talmud  wysta- 
wia, iest  iedna  tylko  ważna,  większa  lub  mnieysza 
trudność  w rozwodach.  Hillel  pozwalał  porzucać 
żonę,  gdy  ią  kto  obcy  z obnażonemi  rękami  widział, 
lub  mężowi  źle  ieść  dała.  Schamaneanie  ważne 
tylko  policzyli  powody,  dla  których  wolno  było 
porzucić  żonę.  (34)  Inne  spory,  kiedy  prozelila , 
czyli  nowo-nawrócony , miał  ieść  paschę;  o obrzą- 
dku oleiu,  o sposobie  mycia  rąk,  dowodzą  wiakim 
sposobie,  celnieyszą  uważano  naukę.  Takie  dro- 
bności  ścieśniaią  umysł  człowieka,  i kto  ie  umie, 
rozumie  siebie  bydź  uczonym.  Wszak  w śrzednich 
wiekach,  kiedy  logika  była  znieważoną  do  tego  sto- 

(31)  W ksiedze  Juchazin.  Wypis  iest  w dyssertacyi  Go- 
dofreda  Engela,  Geygera.  Commentarius  de  Hillel  et  Seham- 
mai  w tomie  XXI.  Thesauri  Ugolina.  Zdania  zaś  Hillela  są 
tamże  na  karcie  1195. 

(32)  Patrz  tęż  rozprawę  p.  1 199. 

(33)  Dziewiątego  dnia  miesiąca  Adar. 

(34)  Seldcn  Uxor  Ilcbraea  1.  3.  c.  20. 
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pnia,  iak  w dzieiach  filozofii  Bruckera,  lub  historyi 
Akademii  Paryskiey  i Oxfordzkiey  widzimy,  ten  był 
uczony,  kto  wiecey  zawiłości  wymyślił  i w większą 
ie  przybrał  niedoeiekłość.  Nie  dziwmy  się  tedy, 
że  Rabbi  Johanan  Siccai,  uczeń  Hillela  mówi  o so- 
bie, że  gdyby  wszystkie  drzewa  były  piórami,  a 
całe  morze  kałamarzem,  nie  wystarczyłyby  na  opis 
iego  mądrości,  którey  się  nauczył  od  Hillela;  lecz 
iednak  w proporeyi  innych,  iest  iak  mucha  w wiel- 
kim oceanie;  (35)  żyli  iednak  początkowo  między 
sobą  Schamaneanie  i Hillelianie.  Głos  z nieba  batkoł 
zwany  (36)  w mieście  Jafne,  we  trzy  lata  po  za- 
częciu sporów  usłyszany,  ogłosił,  że  nauka  szkoły 
Hillela,  iest  nauką  prawdziwą.  Schamaneanie  wy- 
pleniać późniey  chcieli  przeciwników,  (37)  Hillela 
zdania  powszechne  otrzymały  posłuszeństwo. 

Czwarta  Epoka.  W czwartey  epoce,  kiedy 
nieszczęścia  których  doświadczyli  żydzi,  po  zburze- 
niu Jerozolimy  niedały  im  zaraz  światła  i śrzodków 
poznania,  iakie  umieiętności  w społeczności  ludzkiey 
są  potrzebnemi;  mądrość  cała  żydów  szczególniey 
zasadzała  się,  na  nauce  religiyney.  W ten  czas  zo- 
stał zebrany  zbiór  podań  i iego  wykładów,  które 
czytelnikowi  w § V.  przedstaw  ieroy* 

(35)  Patrz  rozprawę  Leonardi  Heubneri  De  accademiis 
Hebraeomm  w Ugolinie  T.  XXI.  p.  1075. 

(36)  Patrz  rozprawę  Geygera  p.  1204. 

(3^)  Patrz  o to  użalenia,  w o bud  w och  Gemarach , i w 
przywiedzionej  wyzey  rozprawie  Geygera. 
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W takiey  wyobrażeń  mięszaninie,  pomnażały  się 
allegoryczne  obiaśnienia  świętych  xiąg,  wykłady 
mniemań,  które  czasem  w zgodzie  częściey  w sprze- 
czności oryentalna  fdozofiia  z Grecką  w swoich  szko- 
łach podała.  Kto  uważał  wahanie  się  Philona  (38) 
miedzy  temi  wszyslkiemi  mniemaniami , ten  się  prze- 
kona, że  ieśli  ten  celny  pisarz,  w wykładzie  obrony 
wyznania  całego  ludu,  iedney  nie  trzymał  się  szko- 
ły, zapewnie  nmiey  świetli  tak  różnie  i tak  sprze- 
cznie organizowaną  mięszaniną,  zatrudniali,  nie  po- 
suwali naukę  dochodzenia  prawd  filozoficznych.  Ci 
którzy  późniey  pisali , a mniey  mieli  talentu , poszli 
iż  użyię  wyrazu  Buhle,  (39)  do  transcendentnego 
obłąkania.  Stała  się  ta  nauka  głosową  razem  i 
schołastyczną  w drobnościach  gadaniną. 

Kabbala  w XV  wieku  od  chrześcian  dopiero  ba- 
dana (40)  dawnieyszy  daleko  w tey  czwarte  y epo- 


(38)  Patrz  V ersuch  eines  systematischm  Entwurfs  des 
Lehrbegriffs  Philas  von  Alexandricn  von  Sla/il , w Eichhorna 
alłgcmeine  Bibliotek,  der  Biblisehen  Literatur,  B.  IV.  Stiick. 
5.  Buhle.  T.  IV.  p.  i35. 

(38)  Buble  T.  IV.  w przedziale  uber  die  Philosop/iic  der 
Jud  en. 

(4o)  Picus  de  Mirandola  urodzony  i463r.  rozumieiąc,  że 
Kabbala  iest  nauką  dawnego  żydowskiego  kościoła,  pracował 
nad  iey  rozbiorem  \ patrz  Meinersa  Lebensbesehreibungen  be- 
riihmter  Manner , aus  den  Zeiten  der  WiederhersteJlung  der 
Wissenschaften  , Zuricb  1798.  2 T.  Reucldin  w dziele  dc  artc 
cabbalislica  i de  verba  mirifica  posunął  dalsze  Badania.  Pa- 
weł Riccius  doktor  Maxynuliana  I.  przeclirzsta  , zaczął  nowe 
na  te  naukę  rzucać  światło ; potem  liczne  wyszły  pisma,  które 
człowieka  oddanego  historyi  postępu  rozumu  ludzkiego,  mało 
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ce,  ma  iuż  swóy  wykład,  a pochód  w trzeciey. 
Znaczy  ona  taiemne  podanie.  Nigdy  kabbalistyczna 
filozofiia , nie  była  pewnem  systemem.  Jest  to  zbiór  i 
owoc  sprzecznych  mniemań  filozofów,  magicznych 
przepisów,  żydowskiey  liturgii  formularzów  i t.  d. 
Oznaczono  liczbę  Sephirotów,  czyli  własności  Bo- 
ga, policzono  wiele  razy  i w iakim  stosunku  imię 
Boga  w piśmie  wspomniano.  Kto  iest  bliższy  Bó- 
stwa, ten  iest  doskonalszy.  Człowiek  małym  świa- 
tem Mikrokosmos  zwany,  iest  w obrazie  Adama 
którego  ogromna  wysokość  zniżoną  po  grzechu  zo- 
stała. Z członków  wielu  Adama,,  wychodzą  wypły- 
wy różnego  rodzaiu  mądrości.  Człowiek  iest  mie- 
szkańcem ziemi,  lecz  iest  cztery  światów,  Aziluch, 
Briach,  Jezirach,  Aziah.  Anioły  i diabły  maią  swoie 
światy,  których  są  obywatelami.  Dusze  są  pierwey 
stworzone  nim  iednoczą  się  z ciałem.  Wędrowna 
dusza  z innego  człowieka  , może  przechodzić  do  cia- 
ła w żywocie  matki,  i to  się  nazywa  Gil gal , może 
wstąpić  i w żyiącego  człowieka , i w ten  czas  ta  zie- 
dnoczona  dusza  tworzy  drugą,  i to  się  nazywa  u 
kabbalistów  Ibbur . (41)  Kabbala,  ta  teologiczna 

z pożytkiem  zatrudniaią.  Jak  ta  kabbala  złączyła  się  z nauką 
lekarską,  patrz  Sprengla  V ersuch  einer  pragmatischen  Geschi- 
clite  der  Arzneykunde . Halle  1800,  2.  Theile  i §.  VIII.  o 
oświeceniu  żydów,  w tey  rozprawie. 

(4i)  Cabbala  denudata  seu  doctrina  Hebrczorum , tran- 
scendentalis  et  metaphisica  , atque  thcologica , opus  andquissi- 
mae  Pliilosophiac  barbańcae , wams  speciminibus  rcjerdssimum 
etc.  T.  I.  Solisbaci  1677.  4*  Liber  Soharr  resdtutus  editorc 
Christiano  Knorr  de  Rasenroth  Francofurti  1684  in  4*  zawie'ra. 
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nauka,  pożyczyła  liczbowe  systema  od  Pytagoresa, 
i nawet  od  Platona.  Posunęli  Kabbaliści  krok  ie- 
den,  stosowali  liczby  do  słów,  a potem  i liter, 
ułożyli  tę  naukę,  aby  znakami,  które  tylko  ma  py- 
taiacy  się,  ułożyć  pytania  i na  nie  w iezyku  niezna- 
iomym  daiacemu  zagadnienie , dać  odpowiedzi.  Inni 
ieszcze  w inne  ciemności  natury  fiak  mówią) , z zu- 
chwałą nadzieią,  a mmey  szczęśliwym  skutkiem, 
udali  się.  (42)  Im  prostsza  była  w początku  nauka, 

może  nayobsze'rniey  całą  filozofią  kabbalistyczną.  Względem 
wędrówki  duszy,  czyli  metempsichosim , czy  ią  przyymowali 
żydzi , i czyli  tylko  dusze  dobrych , czyli  i złe  czynią  te 
przenosiny,  zachodziły  spory  iak  Faryzeusze  ten  przedmiot 
uważali;  to  należy  do  historyi  religii  i filozofii;  ale  z księgi 
Sohar  i zkahbaiistycznych  pisarzów,  których  Paweł  Sleszvogt, 
w rozprawie  de  metempsichosi  Judaeorum  w T.  XXII  The- 
sauri  Ugolina  wypisał  i zrozumienia  żydów  zktóremi  mówiłem, 
wierzy  większa  cześć:  i.  Po  naznaczonym  przez  Boga  czasie, 
dusza  dobrego  przeyśc  może  winną  duszę.  2.  Złego  człowie- 
ka dusza  po  wytrzymaney  karze  w piekle  wraca  się  w innego 
człowieka  ciało  ; a ieśli  iest  więeey  grzeszna  , w ciało  zwie- 
rzęcia. Przeczyszczona  umnieysza  winy.  3.  Po  zmartwychsta- 
niu  ciało  skazane  iest  na  nagrodę  lub  karę,  wspólnie  z duszą 
w niebie  lub  w piekle.  Patrz  Remarques  sur  Vantiquitey  ct  Vo- 
rigine  de  la  cabale  par  M.  de  la  Nauze  tnemoires  dc  Pacade- 
mie  des  Inscriptions , et  de  belles  lettres  T.  g.  Wolfiusz  T. 
2.  p.  118  mówi  bez  wyrażenia  czasu,  że  Aaron  Selig  z Żół- 
kwi wydał  kommentarz  na  Sobar  w Krakowie. 

(42)  W Smyrnie  przez  cztery  pokolenia,  iak  msc.  Samu- 
ela ze  Lwowa,  który  za  paszportem  Jana  Kazimierza  bawił 
się  przez  lat  12  w Syryi  i Palestynie,  zaświadcza:  pracowano 
nad  utworzeniem  człowieka  z nasienia,  robiąc  piecyki,  iak  w 
Egipcie  na  kurczęta,  o których  Radziwiłł  i iNiebuhr  w opisach 
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tern  w większey  prostocie  uczono.  Stała  się  nauka 
późniey  zawiła.  Nauczyciel  okrył  się  ciemnością. 
Uczeń  nie  śmiał  odkryć  zasłony,  i wierzył  wielko- 
ści którey  nie  poymował.  Były  szkoły  różne  od 
Synagog-.  (43)  Były  akademie,  o których  dla  nie- 
rozrywania  uwagi  czytelnika,  niżey  w § VIII  powiemy. 

Nie  zmienili  się  żydzi  w sposobie  nauki,  mówiąc 
o nich  w ogólności,  szczególniey  o Polskich  żydach. 
Ten  więc  pierwszy  rzut  pióra  o nich,  w czasie  ich 
exystencyi,  i nadziei  powrotu  do  oyczystey  ziemi, 
da  obraz  żydów,  iakiemi  byli  i są  w wielkiey  czę- 
ści, co  do  oświecenia. 

Sekty . Trzy  były  sekty  u żydów:  Pharizeusze, 
Saduceyczykowie  i Esseyczykowie. 


wędrówek  piszą,  i że  od  czasu  Antonina  Cesarza,  pracuią  nad 
tym  wielkim  proiektem:  pracowano  winnych  mieyscach  cokol 
wiek  w względzie  Alchemii,  lecz  te  przedmioty  nie  są  do  kab- 
bali  należne;  ale  gdy  w księgach  Moyżesza,  chcieli  niektórzy 
rozumieć,  że  wszystkich  nauk  są  prawidła , szanuiąey  kabbalę 
i te  wiadomości  w naszych  czasach  za  śmieszne  poczytane, 
znaydować  chcieli.  W reszcie  iak  w systemie  liczbowc'y  wy- 
lęgaią  się  dziwactwa,  to  każdy  co  o uczonych  uroieniach  czy- 
taf,  widzieć'  może.  O literowey  czyli  znakowe'y  kabbale, 
patrz  Bartoloccogo  T.  I.  p.  247. 

(43)  Synagoga  iest  sfowo  greckie  zbiór.  Gdziekolwiek 
iest  dziesięciu  żydów,  może  bydź  Synagoga,  Maimonides  in 
Thephillach  c.  U.  Sex.  I.  Szkoiy  zwykle  biorą  u żydów’  za 
Synagogi,  lecz  są  różne,  iak  przynaymnie'y  dawnieysi  żydzi 
twierdzili.  Patrz  Thomae  Godyini  Moses  et  Aaron  w T.  III. 
Ugolina,  i Sygoniusza  de  Republica  Hel  raeorum  w T.  IV.  p. 
291.  Synagoga  iest  zbiorem  ludzi  do  modlenia  się,  lub  słu- 
chania religiyne'y  nauki.  W ich  szkole  uczono  więce'y  nauk. 
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Płiarizeusze , nazwani  od  oddziału  (44)  od  in- 
nych, wyznawali  dwoiakie  prawo  Boga,  iedno  pi- 
sane, drugie  ustne.  Obudwóm  ustawom,  winne  iest 
posłuszeństwo.  Człowiek  więcey  dobrego  czynić 
może,  iak  te  prawa  wymagaią,  i wtem  iest  pra- 
wdziwa zasługa.  Człowiek  może  siebie  uwolnić  od 
grzechu,  przez  modlitwę,  posty,  iałmużnę  i umar- 
twienia. Wola  człowieka  zależy  od  czyniącego.  Ze- 
wnętrzna czynność  powinna  bydź  uważana,  nie  we- 
wnętrzne powody.  Bóg  iest  stwórcą  wszystkiego, 
i Jego  opatrzność  włada  światem.  Dobre  czynności 
będą  nagrodzone,  złe  w męczarni  podziemney  będą 
karane.  Zmartwychwstanie  ciał  nastąpi.  Przecho- 
dzenie duszy  z iednego  ciała  w drugie,  było  także 
Pharizeyczyków  wiary,  częścią.  (45) 

Saduceyczykowie,  zaczęli  oddział  pod  Antigo- 
nem  Socheem.  Dwóch  mieli  przewodzców,  ieden 
Sadok,  drugi  iego  współuczeń  Baythos  około  300  r. 
przed  Erą  Chrześciańską.  Nie  przyymowali  tylko 
księgi  pisma,  zaprzeczali  tradycyi,  dusza  umiera 
z człowiekiem,  zmartwychwstania  ciał  niebędzie.  Na- 
groda dobrych  i złych  czynów  iest  w tern  życiu. 
Człowiek  sam  iest  twórcą  swey  doli.  Na  występki 

(44)  Czworaką  etymologiią  przywodzi  Godwin  p.  409. 
Sigonius  w rozprawie  de  Triheresio  Judceomm  w T.  IV.  p.  609. 
Blasius  Ugolinus  de  Triheresio  Judaeorurn  w T.  XXII. 

(45)  Patrz  dopiero  przywiedzione  rozprawy,  a nadewszy- 
stko  dzielą  Flaviusza  Józefa. 
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byli  surowszemu  Podług  świadectwa  Józefa  (46) 
możnieysi  żydzi,  do  tego  należeli  wyznania.  (47) 

Esseyczykowie , których  niektórzy  pisarze  nazy- 
wać chcieli  Chrześcianami , choć  istotnie  byli  żyda- 
mi, (48)  początek  swóy  maią  okryty  ciemnością. 
Józef  i Philo,  dali  nam  ich  obraz,  część  ich  była 
nader  mała.  Wyznawali,  że  Boga  w duchu  i pra- 
wdzie tylko  należy  szanować.  Cnota,  iest  czysta 
miłość  Boga  i bliźniego.  Usuwali  tylko  obrządki  ze- 
wnętrzne w siódmym  dniu,  zbierali  się  śpiewaiąc 
pienia  Bogu.  Wstrzemięźliwość,  wstrzymanie  się  od 
wszelkiey  rozwiązłości,  szczerość,  cierpliwość  w 
naywiększych  mękach,  wspólnictwo  dóbr,  były  ce- 
chy ich  mniemań  i postępowań.  Nie  odrzucali  mał- 
żeństwa, ale  tylko  dla  przedłużenia  rodu  ludzkiego, 
i z ciężarnemi  żonami  nieobcowali.  Logikę  i Dia- 
lektykę  uznawali  za  mniey  potrzebne.  Metafizykę 
oddawali  tym,  którzy  szczególniejszą  mieli  sposo- 
bność pracowania  w przedmiocie  Boga  i tworze  świa- 

(46)  L.  XVIII.  c.  2.  Ilujus  sectce  pauci  sunt , scd  fere 
dignitatis  praecipui , Jos.  de  bello  Jud.  li.  II,  c.  8.  mówi  o 
nich,  SaduceL  feris  moribus  discrepantcs , ct  convcrsatio  corum , 
circa  cztero  s ) inhumana. 

(Ś7)  Oprócz  przywiedzionych  rozpraw,  w nocie  o Phari- 
zeach , patrz  rozprawę  Samuela  Burthel  dc  Saduccis  w tomie 
XXII.  Ugolina. 

(48)  Liczne  pisma,  wychodziły  o Esseyczykach.  Lecz 
nad  to  co  Philon  wyraził,  nic  istotnego  wydać  niemożna. 
Twierdzenie  że  Esseyczykowie  l»yli  Chrześcianami , niezgadza 
się  z dziełem  Philona,  z tun  pierwszem  źrzódlem  o nich 
wiadomości. 

III. 


8 
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ta.  Część  iedna  Esseyczyków  oddana  spekulacyi, 
nazywała  się  Therapeutami.  Zatrudniali  się  lecze- 
niem chorych,  czyli  bardziey  zbieraniem  ziół.  Mie- 
szkali oni  naywięcey  w okolicy  Alexandryi,  oddali 
się  zgłębieniu  księgi  pisma;  posty  czynili.  Niewola 
i podległość  oprócz  młodszych  starszym,  były  uwa- 
żane za  przeciwne  naturze.  Chodzili  w białych  sza- 
tach, iak  Pitagoresa  uczniowie.  Józef  Zydowin 
twierdził,  iż  oni  związek  zwolenników  lego  mędrca, 
odnowili.  Liczył  S.  Epiphaniusz  siedm  herezyy  ży- 
dów, a za  nim  uczony  Sygoniusz,  (49)  nasz  Mar- 
docbey  żyd  (50)  wymienia  ich  wiele;  lecz  te  które 
wyraziłem  są  prawdziwemi,  inne  maią  różnice  nie- 
wielkie. Jakoż  Rhenferd  (51)  okazuie  tę  prawdę. 
Hassidei  czyli  Tsaddikim  (52)  nie  byli  oddzielną 
sektą,  bo  ieszcze  uczeni  spór  wiodą,  czy  do  Pha- 
rizeuszów,  czy  do  Esseyczyków  należeli.  (53)  Szcze- 
gólniey  oddawali  się  nabożeństwu,  więcey  czynić 
dobrego  chcieli,  niż  wymaga  prawo.  Od  niedawnego 
czasu  zaczęli  się  w Polszczę  iawić  tey  ścisłości  ży- 

(49)  W dziele  de  Republica  Hebrceorum  T.  IV.  Ugolina 
pag-  609. 

(50)  Patrz  przy  wiedzenie  tey  rozprawy,  czyli  bardziey 
posfaney  odpowiedzi  Triglandowi,  w rozdziale  o Karaitacb. 

(51)  De  fictis  Judaeoruin  heresibus  w T.  XXII.  Ugolina 
pag.  667. 

(52)  Tsaddikim,  iusti  se  meditationi  scripturae  dabant. 
Nazywano  ich  także , Chcissidim  benigni.  Godwin  Moscs  et 
Aamn  p.  106.  T.  IV.  Thesauri  Ugolina. 

(53)  Patrz  Joannis  Drusii  libellus  de  Chassidais,  w tomie 
XXII.  pag.  258  tegoż  zbioru. 


— 59  — 


dzi;  o których  w swoiem  mieyscu  powiemy.  Sama- 
rytanie na  górze  Garyzim  maiący  kościół,  wspólne 
w wielu  względach  mieli  prawidła  z Saduceyczykami; 
opuścili  ie  późniey,  iak  z listu  ich  do  Skaligera  i 
obszernieyszych  dzieł  o sektach  żydów,  widzieć 
można.  (54) 

O Rządzie  ludu  żydowskiego . Rządzili  ludem 
żydowskim,  oycowie  familii,  w patryarchalnym  rzą- 
dzie, potem  Moyżesz  i Jozue  sędziowie,  przez  329 
lat.  Królowie  do  zaprowadzenia  żydów  do  niewoli 
lat  520.  Od  wyprowadzenia  z Babylonii  do  Ery 
Chrześciańskiey , lat  536,  byli  żydzi  pod  rządcami 
Perskiemi  i Greckiemi;  temi  byli  ich  rodacy  z po- 
kolenia Dawida.  Wszedł  rząd  do  Makabeyczyków 
z rodu  Levi,  potem  władza  przeszła  w plemię  Aska- 
lonitów.  Cokolwiek  iest  obcego  naszemu  celowi, 
co  zawiera  iednak  ważne  szczegóły  o żydach,  czy- 
telnik w zbiorze  Ugolina,  Bartoloccego  i w dziełach 
Seldena  (55j  znaydzie.  My  tylko  wyrazimy:  sąd  i część 
składu  rządu,  były  w Sanhedrynie.  (56)  Władza  tem 

(54)  Patrz  także  Godwina  Moses  et  Aaron; 

(55)  De  successione:  wszystkie  iego  dzieła  są  razem  dru- 
kowane, in  folio  w Londynie  1726  r.  Ja  z szczególnych  iego 
rozpraw,  osobno  drukowanych  korzystałem,  i tu  przywodze- 
nia czynię. 

(56)  Synhedryn , Synedrium , iest  od  Greckiego  słowa 
Synedńon  które  znaczyło  to , co  po  łacinie  nazywaią  Conses- 
sus.  Jan  Vorstius  Dissertatio  d e Sinedńis  Hebrccorum  wT.  26 
Ugolina  p.  no3.  Zachodzą  spory  kiedy  się  zaczął  Synedńon ; 
nie  był  on  zaraz  po  powrocie  z niewoli  Babilońskiey.  Wró- 
cony za  rodu  Askalonitów , pod  Rzymianami  odięte  miał  są- 
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imieniem  nazwana,  była  nayprzód  w wielkim  Sanhedry- 
nie w kościele  Jerozolimskim,  i trwała  podług  Maimoni- 
desa  aż  do  roku  40  przed  zburzeniem  Jerozolimy. 
(57)  Przeniosła  się  potem  winne  mieysca,  71  osób 
składało  tę  magistraturę.  Prezes  pod  imieniem 
Nazi , i vice-prezes  oycem  Synedrynu  nazwany,  trzy- 
mali pierwszeństwo.  Od  niższych  władz  sadowych 
szła  appellacya.  Wszyscy  podlegali  iego  rozkazom, 
prócz  króla,  który  nie  mógł  bydź  sądzonym,  (58) 
Oni  stanowili  o sprawach  ważnych  narodu,  oni  byli 
radą  króla  i naywyższego  kapłana.  Mieli  baczność 
nad  wychowaniem.  Oni  sądzili  winy  całego  poko- 
lenia lub  miasta  i o fałszywych  prorokach.  Dwa 
były  mnieysze  Synedryny  (59)  z 23  osób  złożone, 
które  były  niższą  instancyą.  W tych  sądach  trzeba 


downictwo  win  głównych,  prócz  religijnych.  Przenosił  się 
Synedrion  dziewięć  razy,  nakoniec  w Tyberyadzie  osiadł. 
Selden  1.  i.  p.  3o8  okazuie , że  i u chrześcian  w pierwszych 
wiekach,  Sobory  nazywano  Syncdryn. 

(5 7)  Patrz  oprócz  Maimonidesa  wypisy  i obiaśnienia  z Ba- 
bilońskiej i Jerozolimskiej  Gemmary  w T.  XXV.  Thesanri 
Ugolina. 

(58)  Boroniusz.  T.  I.  ad  annurn.  3i.  §.  20.  an.  32.  §. 
2.  ad  an.  57.  §.  36.  twierdził,  że  w Sanhedrynie  sadzony 
był  król,  lecz  w Mischnie  w podziale  o Sanhedrynie  c.  2.  tit. 
Ilaraiotk  wyraźnie  są  słowa,  król  nie  sądzi,  ani  sądzonym 
bydź  może.  Patrz  Seldena  de  Synedriis  Ed.  Amstelod  1679 
r.  1.  III.  c.  9.  pag.  69. 

(5g)  Patrz  Seldena,  Hermanni  Witsii  dc  Scnedriis  Ucbrai- 
orum , Friderici  Bucheri  Syn/iedrium  magnum  Joannis  Vorstii 
de  Synhcdriis  Hebrceomm.  Buxtorf  in  Lexicone  p.  1 5 1 3 . Te 
dwa  Synhedryny  były  w Jerozolimie. 


— 61  — 


było  do  wydania  wyroku,  dwóch  przynaymniey  wię- 
cey  kresek.  (60)  Nakoniee,  była  nayniższa  instan- 
cya  , złożona  z 3 osób.  Czesio  wybierały  strony  po 
iednym  arbitrze , a ci  między  sobą  iednego  wybrali 
na  prezesa.  (61)  Takich  kompromissów  iestestwo, 
zaświadcza  Gemara  ^62)  i zbiór  Teodozego  Cesa- 
rza. (63) 

Los  żydów  do  zgonu  Julii ana  Cesarza . Oblę- 
żenie Jerozolimy  i wzięcie  tego  miasta  przez  Tytusa, 
wystawia  nam  okropną  wściekłość  iednych  mieszkań- 
ców przeciw  drugim , zaciętość  w obronie , przeno- 
szenie zgonu  i katowni,  nad  opuszczenie  sprawy  po- 
wszechney.  Milion  sto  tysięcy  żydów  zginęło.  Część 
pozostałych  oddano  na  pastwę  zwierzętom,  na  ucz- 
czenie urodzin  Domicyana  i wyniesienie  Wespazy- 
ana  na  Cesarstwo.  Część  zdobiła  tryumf,  innych 
przedano.  (64)  Zburzone  zostało  miasto.  Sprawie- 

(60)  Patrz  przywiedzione  dzieła.  Wyrazy  Mischny  pod 
tytułem  Sanhedryn  c.  5.  i Gemmary , obydwie  pod  tym  ty- 
tułem. 

(61)  Gdziekolwiek  nie  było  120  familii,  nie  mógł  bydź 
Synedryn , a podług  Rabbina  Nechcmiasza  , w Gemmarze  Je- 
rozolimskiej , gdzie  nie  było  2Ó0  familii.  W sporach  zate'm, 
gdzie  nie  było  Synedrynu  obierali  sobie  arbitrów ; ci  aby 
rzecz  skończyli , wybierali  na  prezesa  człowieka , w którym 
pokładali  ufność. 

(62)  Gemmara  Babilońska  tit.  Sanhcdnn  c.  1.  tit.  5. 

(63)  Cod.  Theod.  Lib.  8.  tit.  de  Judaeis. 

(64)  Przedano  dziewięćdziesiąt  siedm  tysięcy.  Na  uro- 
czystość Domicyana  urodzin  dano  drapieżnym  zwierzętom  dwa 
tysiące  pięćset  żydów.  Większą  liczbę  oddano  zwierzętom 
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dliwość  Tyla,  a może  i wdzięki  piękney  Bereniey, 
siostry  Agryppy  ostatniego  króla  żydów  ziednały, 
iż  Antyocheńscy  żydzi  ocalonemi  zostali.  (65)  Ska- 
zani żydzi  na  opłatę  tego  podatku  Rzymianom , 
który  w sposobie  trwałey  ofiary,  dla  swego  opłacali 
kościoła,  i na  znoszenie  ustawnych  ucisków,  pod- 
nieśli broń  przeciwko  Adryanowi.  Nie  mogąc  zna- 
leśdź  wspólników  w Chrześcianach , wysilali  nad 
niemi  okrucieństwo.  (66)  Barcoąueba  zbrodzień  w 
rozbiorze  swego  nazwiska,  które  znaczy  syna  gwiazdy, 
chciał  okazywać  sprawdzone  proroctwa  Bałaama, 
iż  uwolni  żydów  od  ucisku.  (67)  Padło  znowu  ofia- 
rą pięćkroć  sto  ośmdziesiąt  tysięcy  żydów,  w sa- 
mych bitwach.  Zginął  Barcoqueba  i sławny  nau- 
czyciel żydowski  Abikha,  który  Barcoquebę  nako- 
niec  Messyaszem  uznawał.  (68)  Odmieniła  Jerozo- 
lima nazwisko.  Pod  imieniem  v£lia  osadzono  ko- 
loniią,  świnię  na  iedney  hramie  z kamienia  wykutą. 

w Berycie  wPhenicyi,  na  obchodzenie  rocznicy  wstąpienia  na 
tron  Wespazyana.  Do  Rzymu  zaprowadzono  na  tryumf  siedm- 
set.  Patrz  Flaviusza  Józefa  de  bello  Judaico. 

(65)  Lucilius  Bassus  i Publius  Sylva  dokończyli  podbicie 
zupełne  Judzkiej  ziemi  krainy  72  i ^3  roku  Ery  Chrześciań- 
skie'y.  Patrz  Józefa  księgę  VII.  R.  25.  3o. 

(66)  S.  Justyn  apologia  I.  p.  70. 

(67)  Proroctwo  to  iest  Num.  XXIV.  V.  v.  17.  Patrz 
Diona  Cassiusa  1.  68.  Basnage  Histoire  des  Juifs  li.  Ą.  c.  12. 

(68)  Temu  żydowi  przypisuią,  ze  napisał  księgę  Jezirac/i 
przyswoioną  Abrahamowi.  Kto  tę  księgę  przeczyta,  przekona 
się,  iak  wschodnio-  pytagoryczne  systema,  w mniemania  ró- 
żnych szkół  przekształcone,  w ubiorze  prawdziwie  iest  żydo- 
wskim. 
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postawiono.  Żydom  niewolno  było  chodzić  do  tego 
miasta  i w podróżniku  Antonina  (69)  i Teodozego 
czyli  tablicach  Peutingera  (70)  ieszcze  Jerozolima 
to  imię  nosi.  Pomału  wróciło  się  to  nazwisko  mia- 
stu, ale  nie  panowanie  żydów.  Rządzili  się  iednak 
po  zburzeniu  Jerozolimy  między  sobą,  nie  wolno 
im  było  sądzić  kryminalnych  spraw,  choć  i te  są- 
dzili ich  zwierzchnicy  i karę  śmierci  wskazywali.  (71) 

Konstantyn  wielkim  zwany,  wspierał  Chrześcian, 
potem  ich  wyznanie  ubezpieczył,  nakoniec  wiarę 

(69)  V etera  Romanomm  itineraria , sive  Antonini  Augusti 
itinerariuiriy  cum  notis  oarioium  curante  Petro  Vesselingo  ed. 
1735.  4*  Amstelodami. 

(70)  O tey  tablicy  którą  wielu  przyswaiafo  Teodozemu 
W.  patrz  Scheyba  1753  fo.  Max.  Vind.  Histoire  dc  Vacade- 
mie  des  inscriptions  T.  i4-  p.  1 74-  178.  Memoires  de  Vaca- 
demie  des  Sciences  de  Paris  1758  et  1761.  Commentarii  aca- 
demiae  Theodoro  Palatinae  Vol.  5.  historiae  pag.  1 o5- 1 26. 
Usunąwszy  wszelkie  spory  mniey  gruntowne  przekonać  sie 
można,  że  w połowie  pierwszey  5 wieku  iuż  tablica  czyli  karta 
była  zrobioną. 

(71)  Origines  L.  6.  c.  I.  in  Epist.  ad  Rom.  Judaeus 
punire  non  potcst , nec  adultemm  lapidare , liaec  enim  sibi  vin- 
dicat  romanorum  potestas.  Lecz  in  Epist.  ad  Africanum  T. 
I.  p.  28  ed.  Par.  1733  mówi:  »Nunc  cum  Judaei  Romano 
Imperio  subjecti  sunt,  atque  didrachmum  tributi  loco  pendant, 
quanta  sit  permittente  Cesare  Etnarchae  illorum  potestas,  ita 
ut  Rege  parum  differat,  compertum  habemus.  Excrcet  enim 
clam  judicia,  secundum  legem  Mosaicam.  Quibus  rei  ad  mor- 
tem  damnantur.  Non  quidem  cum  plena  omni  cx  parte  li- 
bertate,  sed  tamen  non  inscio  Imperatore,  idque  in  Regione 
gentis  longo  tempore  commorati , didicimus  et  pro  certo  ac- 
cepimus. 
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Chrystusa  uczynił  swoią  i celnieyszych  wiarą.  W 
315  r.  zagroził  żydom  rzucaiącym  kamienie  na  tych, 
co  z ich  grona  do  Chrześcian  przechodzili  karą  spa- 
lenia. (72)  Zaczęto  budować  kościoły  w Tyberyadzie 
i w Diocezarei,  gdzie  tylko  sami  mieszkali  żydzi. 
(73)  Doświadczyli  wprawdzie  w 330  r.  opieki  od 
naywyższey  władzy,  kiedy  rządzcy  szkół  uwolnio- 
nemi  zostali  od  wszystkich  osobistych  ciężarów  i 
podatków,  i równie  to  wyięcie  rozciągniono  do  wszy- 
stkich którzy  służyli  Synagogom,  (74)  lecz  w 336  r. 
zakazano  iuż  obrzezywać  niewolników  kupionych  i 
przez  nich  pomnażać  liczbę  żydów.  (75)  Obwinio- 
no żydów,  iż  oni  Sapora  króla  Perskiego  namówili, 
do  prześladowania  Chrześcian.  (76)  Podnieśli  żydzi 
ieszcze  broń  w 354  r. , w wschodnich  kraiach  pod 
przewództwem  Patryka.  Wycięcie  wielu,  spalenie 
Tyberyady,  Diocezarei,  i Diospola  były  karą  słabe- 
go powstania.  (77)  Julian  Cesarz  który  Apostaty  nosi 
imię,  w listach  swoich,  (78)  zostawił  pamiątkę,  iak 
chciał  podnosić  Jerozolimę.  Szukał  w tym  czynie 

(72)  Cod.  Theod.  de  Judaeis. 

(73)  Epiphanius  haeresi.  3o. 

(74)  Lii).  9..  Cod.  Theod.  XVI. 

(75)  Cod.  Theod.  de  Judaeis  1.  5 i I.  t.  Ne  Christiana 
mancipia  etc. 

(76)  Theophancs  Chronographia  ed.  Paris  1 655  p.  19. 

(77)  Ammian.  Marcelim  L.  XIV.  c.  II.  Socrates  historia 
Eccl.  1.  2.  c.  33.  Sozomen  li.  IV.  c.  71.  Theophancs  Chro- 
nographia p.  33. 

(78)  Ep.  i5.  Ed.  Wen.  Aida  » 499  r*  Gibhoji  i le  Beau 
zgodnie  uznali,  że  ten  list  poczytany  od  niektórych  za  fałszy- 
wy, iest  prawdziwym. 
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i wielkości  sławy,  (79)  i chciał  zniszczyć  przepo- 
wiedzenia  czynione  przez  Chrześcian,  iż  kamień  na 
kamieniu  wspaniałey  niegdyś  świątyni,  nie  zostanie. 
Taż  samą  ręką  którą  pisał  Julian  przeciw  Chrześcia- 
nom,  (80)  pisał  także  rozkazy  aby  kościół  Salo- 
mona, odnowił  się.  (81)  Ognie  podziemne  podług 
świadectwa  dzieiów,  zniszczyły  pracę.  Ammian  Mar- 
celim współczesny  poganin,  ^82)  Sokrates,  Sozomen 
i pierwsi  oyeowie  Chrześciaństwa,  (83)  głoszą  ten 
wypadek.  Gibbon  (84)  lak  filozof,  chce  ten  cud 
osłabiać.  Le  Beau  (85)  iak  dzieiopis,  naymnieyszey 
nieznayduie  wątpliwości.  (86)  Skończył  niebawnie 
życie  potem  Julian.  (87)  Jego  zgon  stał  się  zni- 
szczeniem nadziei  żydów.  Odtąd,  pod  władzą  nay- 

(79)  Impcrii  sui  mcmoriam , magnitudincm  operum  gcstiens 
propagare.  Ammian  Ed.  Yalesii  1.  XXIII.  c.  i. 

(80)  Fabricius  Biblio theca  Gracca  1.5.  c.  8.  p.  88.  ze- 
brał to  rozrzucone  pismo. 

(81)  Ep.  Juliani  29  Ammian  Marcelin  X.  23. 

(82)  L.  I.  XXIII.  c.  I. 

(83)  Socrates  i Sozomen  5 go  wieku  pisarze.  S.  Ambroży 
388  r.  Ep.  IY.  p.  996.  Ed.  Benedict.  S.  Chryzostoma  adver- 
sus  Judaeos  383  r,  T.  I.  p.  58o.  Grzegorz  Naziazeński  roku 
365  orat.  IV.  p.  no. 

(84)  Hisloire  dc  la  dćcadcncś  de  V Empire  fłomain  Paris 
1789.  T.  V.  p.  35i. 

(85)  Histoire  du  Bas  Empire  Paris  1759.  p.  265. 

(86)  Nasza  religia  iak  sprawiedliwie  doktór  Lenrdńer 
uważa,  iest  zbyt  mocna , aby  potrze  bo  wała  pożyczać  wsparcia 
od  tego  cudu.  Wszystkie  dowody  z iedney  i z drugie'y  stro- 
ny zebrał  ten  pisarz.  Dla  naszego  dzieła  iest  to  rzecz  obca- 

(87)  26  Czerwca  363  r. 

III. 
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większey  części  rządów  chrześciańskich,  rzadko  do- 
świadczali wyrozumiałości,  często  ucisku,  a prawie 
zawsze  pogardy. 


§ 2.  JAKI  BYŁ  LOS  ŻYDÓW  W WIELU  PAŃSTWACH, 

OD  ŚMIERCI  JULIANA  CESARZA. 

Kiedy  Juliana  zwłoki  oddano  ziemi,  a Jowian 
tron  Cesarzów  na  krótki  czas  osiadł,  ważył  się  świat 
rządzony  rzymska  władza  między  wiarą  Chrześcian 
a Bogami,  których  Konstantyn  opuścił,  a Julian 
wracał.  Jowian  otoczony  wyznawcami  obudwóch 
wiar,  ogłosił  powszechną  tolerancyą,  w niey  zatem 
i żydzi  byli  zawarci.  Upadł  ołtarz  zwycięstwa,  w 
przedsionku  Senatu  w Rzymie  (83)  za  Walentynia- 
na,  ale  chlubił  się  icszcze  ten  Cesarz,  iż  wolność 
wyznania  wszystkim  ubezpieczył.  (89j  Zostawali  ży- 
dzi pod  rządzcami,  których  sami  wybierali  pod  imie- 
niem Arabarchów,  Alabarchów  i Elnarchów,  (90) 

(88)  Patrz  obronę  Symmaka  wysłanego  od  Senatu  w li- 
ście 54  X.  io.  Jego  listów  Ed.  Lugd.  Batavorum  i653  r. 
12.  Prudencyusza  rymy,  w których  upadek  tego  ołtarza  i po- 
gańskiej wiary  wielbi.  Ed.  Paris.  1687.  Liliana  pro  Templis 
Ed.  Geneweńsk.  i634  r. 

(89)  »Tcstes  sunt  Lcges  a me  in  exordio  Imperii  mei 
datae,  quibus  unicuiąue',  quod  animo  inbibisset  eolendi,  libera 
facultas  tributa  est.»  Cod.  Tbeod.  Lib.  IX.  tit.  16.  le.  ig. 

(go)  Wspomnienie  Arabarcby  bez  żadnego  wykładu,  co 
to  imię  znaczyło,  widzimy  w Cyceronie  ad  Atticum  1.  2.  Ep. 
17  i w Juwenalisie.  Józef  w X.  19  Roz.  4-  przywodzi  Edykt 
Klaudyusza,  iż  August  Cesarz  pozwolił  aby  żydzi  Etnarchę 
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Archontów,  (91)  Harab  Hamanhig,  (92)  xiążąt  wy- 
gnańców (93)  w różnych  epokach  w wschodnich  kra- 
iach  (94)  i w Carogrodzie.  Yalens  Cesarz  prześla- 
dował katolików,  wspierał  żydów  i różnie  wierzących 
Chrześcian.  (95)  Teodozy  wielkim  zwany  zniszczył 
wiarę  Bogów,  gruntował  wTiarę  Chrystusa.  (96)  Mo- 
żnym ieszcze  poganom  potężny  iuż  rząd  się  opierał, 
a ustawnie  ich  liczbę  i znaczenie  władzą,  nagrodą, 
karą  i przykładem  nawracanych  zmnieyszał.  Żydzi 

w Alexandryi  obierali  za  zwierzchnika  , li.  XVIII.  c.  I.  mówi 
o przyięciu  Agryppy  przez  urzędnika  w Alexandryi  zwanego 
Arabarcha.  Toż  w X.  20  e.  3.  za  Justyniana  Cesarza  w E- 
gipcie  były  w większe'y  liczbie  Arabarchiae , o których  ten 
Cesarz  w edykcie  XI.  R.  2 mówi:  Ci  byli  zwierchnicy  i od- 
dawali także  od  żydów  zebrane  podatki  skarbowi  państwa. 
Równie  o Arabarchacb  Egipskich  iest  wzmianka.  Cod.  Justi, 
L.  IV.  titt.  6i . 

(91)  Patrz  uczoną  rozprawę  Wesselinga  de  Archontibus 
Judaeomm , ad  inscriptionem  Berenicensem , w którey  nadgro- 
bne  napisy  tych  urzędników  tłumaczą  się.  Jest  ona  na  karcie 
1159.  24  Tomu  Thesauri  Ugolina. 

(92)  Patrz  rozprawę.  Jakó.ba  Rhenferda  de  Arabarchis  swe 
Etnarchis.  W tymże  tomie  Ugolina  p.  n33.  Originęs  Ed. 
1733  r.  Paris.  T.  I.  p.  28  mówi,  że  Etnarcha  żydowski  kró- 
lewską prawie  miaT  władzę. 

(93)  Ten  urząd  był  w Babilonii , nazywano  go  Aichmo- 
lochtarch.  Patrz  Prideaux  Histoire  des  Juifs  T.  IV.  p.  12. 

(94)  Był  także  w Tyberyadzie  oyciec  ludu,  tak  nazywa- 
no zwierzchnika  zamiast  Nazi  czyli  prezesa  Synedrynu.  Ten 
urząd  Teodozy  młudszy  zniszczył. 

(95)  Valens  praecipuo  culto  Judseos  pfosequebatur.  Theo- 
phanes  Chronographiae  p.  5o. 

(96)  Patrz  iego  prawa  i dzieie. 
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nie  byli  w takim  stanie  silnego  oporu.  Gorliwość 
zatem  rządu  walkę  z niemi  trochę  późnie  y,  usuną- 
wszy pogan,  zaczęła.  Teodozy  z synami  398  r.  za- 
kazał ira  wiełożeństwa,  (97)  i to  iest  prawo  do  któ- 
rego Bazyliki  (98)  zdaią  się  odwoływać.  (99)  Pier- 
wszy Cyryli  Alexandryyski  Patryarcha  415  r.  nie  ru- 
mienił się  bydź  przywodzcą  do  gwałtów,  których 
Chrześcianie  przeciwko  żydom  dopuścili  się.  (100) 
Zaświadcza  Sokrates  (101)  że  ten  wypadek,  równie 
w ten  czas  za  przeciwny  duchowi  rełigii  rozumiany, 
rzucił  plamę  na  biskupa  i na  kościół  AIexandryyski. 
Padła  w ten  czas  ofiarą  wściekłości  ludu  Hy patia 
córka  Theona  nauczycielka  filozofii,  którą  Suidas 
(i 02)  a pierwey  biskup  Synesius  iey  uczeń  (103)  ze 
czcią  wspomnieli.  Okropny  przykład  srogości  hi- 


(97)  4U‘S  Judaeorum  morem  suorum  in  conjunctioni- 
bus  retineat,  nec  juxta  suam  legem  nuptias  sortiatur,  nec  ii* 
diversa  sub  uno  tompore  conjungia  conveniat»  Cod.  de  Ju- 
daeis. 

(98)  Co  s«i  Bazyliki,  patrz  rozdział  oprawie  rzymskie'm. 

(99)  juxta  leges  communcs  Judaci  jnatńmonium  contra- 
hent.  Prawo  kościoła  wschodniego  z tych  wstaw  ten  sam  prze- 
pis wyraźnie  dla  potrzebne'y  wiadomości  umieściło.  Patrz 
Bibliotheca  Juris  Canonici  <vctcris.  Ed.  Yoelii  Parisiis  1661. 
pag.  1294. 

(100)  Wszystkie  dzieie  współczesne  i poźnieysze  kom- 
pilacje. 

(101)  Sokrates  l.  VII.  c.  »3. 

(102)  Pod  słowem  Ipatia  Ed.  »^o5  Cambndgae. 

(ioi)  Ep.  io  i5  16  33  80  124  i53.  Ed.  i633  r. 
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skupa  i słabości  rządu  w4l8r.  przez  Sewera  bisku- 
pa na  wyspie  Minorce  powtórzonym  został.  (104) 

Prawa  zaś  Arkada  i Honoryusza  w418r.  posta- 
nowiły, aby  żydzi  w pałacu  Cesarskim  i w woysku 
urzędów  nie  mieli.  Urzędnikami  mieyskiemi  i rze- 
cznikami tylko  bydź  mogli.  (105)  Wpływ  Chry- 
zostoma, którego  mamy  dochowane  mowy  przeciwko 
żydom,  wyiednał  prawo  oddaiące  żydów  w ich  spra- 
wach urzędnikom  i prawom  państwa.  (106)  W 439 
roku  Teodozy  młodszy  zabronił  im  sprawowania 
urzędów,  nowe  Synagogi  stawiać  zakazał  i karami 
zagroził  tym,  którzyby  Chrześcian  do  swoiey  na- 
wracali wiary.  (107) 

Justynian  Cesarz  chciał  rozkazywać  sumnieniom. 
Zawieraią  iego  prawa  srogość  przeciwko  różno-wie- 
rzącym.  (108)  Samarytanie  część  żydów,  doświad- 
czali większęgo  gwałtu.  (109)  Żydzi  Rabbanici  łą- 
czyli się  z niemi.  W 529  r.  w zmowie  z Persami 
podnieśli  rokosz.  Otrzymali  karę  w zniszczeniu, 

(104)  Fleury  Histoire  Ecclesiastique.  Ed.  Bruxelies  1725 
8vo.  T.  V.  pag.  490* 

(105)  Cod.  Theod.  de  Judaeis. 

(106)  Cod.  Theod.  li.  10.  de  Jurisdicti:  zachodzi  różni- 
ca co  do  stów  tej  ustawy,  w tym  zbiorze  umieszczonej,  a 
przeniesionej  w zbiór  Justyniana.  Wyłączono  bowiem  sprawy 
de  superstitione  Judaica , w kodexie  Justyniana  zapisano,  tam 
ad  superstitionem , quam  ad  forum  et  leges . 

(107)  Cod.  Theod.  de  Judaeis. 

(108)  Patrz  iego  kodex  i novellae „ 

(109)  W kodexie  i Nowellach. 
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mordach  (110)  i zburzeniu  świątyni  w Cyrenaiku, 
która  starożytnością  swoią  podług  podań,  miała  do 
Salomona  dochodzić  czasów.  (111)  W 556  r.  zbun- 
towali się  żydzi  w Palestynie.  Prędka  i skuteczna 
surowość  przeszkodziła  dalszemu  powstaniu.  Po- 
zwolił im  Justynian  czytać  biblią  w ięzyku  w iakim 
chcą  w szkole:  zakazał  im  Mischny,  to  iest  drugie- 
go prawa.  (112)  Wyłączeni  zostali  żydzi  od  wszy- 
stkich urzędów.  (113)  Phocas  w610r.,  ten  uko- 
ronowany potwór,  kazał  ochrzcić  wszystkich  żydów. 
Powstanie  powszechne  przeciw  temu  gwałtowi  na- 
zwano buntem.  Rospacz  uzbraiała  żydów,  siła  by- 
ła w ręku  Phokasa.  Żydzi  stali  się  ofiarą.  (114) 
Za  Herakliusza  w 613  r.  ogłoszone  proroctwa,  iż  lud 
obrzezany  zniszczy  wschodnie  państwo;  podnio- 
sły nadzieie  żydów,  rozsrożyły  Herakliusza:  kazał 
gwałtownie  chrzcić  żydów,  (115)  a pełen  boiaźni 
aby  mu  niewydarli  korony,  przez  posłów  do  Hi- 
szpanii a potem  do  Francyi  wysłanych  żądał,  aby 
żydzi  albo  przyięli  chrzest,  albo  śmierć  lub  wygna- 


(uo)  Theophanes  p.  j52.  Cedren  p.  369.  należy  także 
czytać  R.  i3  i 28  Histońae  Arcanae  Prokopa. 

(iti)  Theophanes  p.  194  195.  Cedren  p.  385. 

(112)  Noy.  146  Grecka  biblia  powinna  bydź  czytaną,  po- 
dług Aquili  przekładu,  czyli  70  tłumaczów..  Patrz  także 
Voelu.  Bibliothecam  Juris  vetcris  canonici. 

(113)  Le:  ult.  Cod.  Just.  de  Judaeis  i w Nowelli  ĄS  ho- 
nore  vero  fruantur  nullo , sed  sint  in  turpitudine  fortunae , in 
qua  et  animam  volunt  esse. 

(n4)  Cedrenus  p.  5o6.  Zonaras  T.  2.  p.  80. 

(n5)  Theophanes  p.  25 1.  Cedron.  p.  4o8. 
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nie  odnieśli.  Aimoin  mnich  opisuiąc  to  poselstwo, 
zdaie  się  urągać  Herakliuszowi , iż  nie  zrozumiał 
gwiazdo-wieszczków,  a w miejscu  żydów,  powinien 
był  znaydować  nieprzyiaciołmi  Saracenów.  (1 16)  Leon 
Izauryeński  722  r. , ponowił  roskaz,  aby  żydzi  zo- 
stali Chrześcianami.  Zagrożeni  śmiercią  przestali  na 
krótki  czas  obrządków,  przyięli  wiarę  z nienawiścią, 
a za  pierwszą  sposobnością  porzucali  ią  z wzgardą. 

(117)  Sobor  Niceński  II.  nie  był  przychylny  żydom. 

(118)  Bazyli  Macedończyk  w 874  r.  podobnym  chciał 
bydź  apostołem.  Po  śmierci  iego  wrócili  się  prze- 
wróceni żydzi  do  swego  wyznania.  Pochwały  któ- 
re Konstantyn  Porphyrogenit  daie  przedsięwzięciom 
tego  Cesarza  (119^  nie  zniszczą  wstrętu,  który  czu_ 
iemy  od  zgwałcenia  nayświętszego  prawa  wolności 
wyznania  wiary,  podaney  od  tylu  pokoleń. 

Mahomet,  dwoiaką  wodza  i proroka  sprawuiąc 
władzę,  chciał  z początku  żydów  mieć  wspólnikami 
wypraw  i pomnożyć  niemi  liczbę  wyznawców  nowey 
wiary.  Ten  co  głosił,  że  wskrzesza  wiarę  Abraha- 
ma, (120)  co  wierzącym  w iednego  Boga*  a różnią- 
cym się  winnych  opiniach,  obiecywał  niebo,  (121) 
Koran  dopełnieniem  świętych  ksiąg  nazywa  (122)  a 

(11 6)  Ed.  Par.  i5i4  r.  p.  63. 

(117)  Theophanes  p.  336. 

(11 8)  787  r.  c.  8.  zakazuie  żydom  kupowanie  niewolni- 
ków, i staranie  o ochrzczenie  żydów  porucza. 

(119)  Scriptores  Bazantini  Ed.  Paris.  i685.  p.  210. 

(120)  Alkorani  Sur  II.  125  i35. 

(121)  Sur  II.  61. 

(122)  Sur  III.  w pocz.  VI.  93. 
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nakoniec  w Jerozolimie  chciał  mieć  siedlisko  swoiey 
religii;  nie  mógł  bydź  przeciwnym  żydom.  Lecz 
gdy  Nadhireńscy  żydzi  zabić  Mahometa  chcieli,  a 
Koraidcy  opuścili  go  walcząc  pod  iego  znakiem,  (123) 
porównał  ich  do  osłów  noszących  książki,  nieoszczę- 
dził  przeciw  nim  obelg,  (124)  orężem  zaś  to  nie- 
nawistne ludziom  (iak  twierdził)  plemię  niszczył,  i 
osady  żydów  Nadhireńskich , Kainakaidzkich,  Ko- 
raidzkich  i Chaybareńskich  ledwo  niezupełnie  zbu- 
rzył. (125)  Wydał  dopiero  rozkaz,  wyplenienia 
inaczey  wierzących  ieźli  haraczu  niezapłacą.  (126) 
Przed  zgonem  swoim  miał  wydać  wyrok,  aby  dwie 
religie  w Arabii  nie  miały  mieysca.  (127j  Twierdzi 
wielu,  że  tenże  sam  Mahomet  wydał  przywileie 
wolnego  wyznania  różney  religii  ludziom.  Zatru- 
dniono uczonych  Europy  kopiiami  testamentu  Ma- 
hometa. (128)  My  tylko  o losie  żydów  za  iego  ży- 
cia z Alkoranu  i dzieiów  w yraziwszy,  w obce  naszemu 
przedmiotowi  spory  niewdaiemy  się,  i ciekawym 
czytelnikom  rozprawę  uczonego  Tychsena,  poleca- 
my. (129) 

(123)  Abulfeda  vita  Mahomedis  ed.  Gagnier  p.  6i  76  77. 

(124)  Sur  n 78  89  g3. 

(125)  Abulfeda  p.  6t  71  87. 

(126)  Sur  IX.  Sur  LX.  VIII. 

(127)  Llmacini  Hist.  Sarac.  ad  a.  VIII. 

( 1 28)  Patrz  rozprawę  Tycbsena  Commcntatio  qua  disqui~ 
ritur , quatcnus  Muhammedes  aliarum  Religionurn  Scctatorcs 
toleraverat. 

(129)  Coram.  Soc.  Gotting.  T.  XV.  p.  152. 
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Omar  pozostałych  żydów  w Arabii  wypędził,  (130) 
późniey  nieco  wzgardzeni  żydzi,  opiekę  prawa  w 
mahometańskiem  państwie  zyskali*  Na  zachodzie 
z ułomków  zwalisk  rzymskiey  monarchii,  podniosły 
się  liczne  królestwa,  szanowano  w iednych  prawa 
Teodozego,  w których  zapisane  są  srogosci  przeciw- 
ko żydom;  (131)  winnych  duch  nietolerancyi , wi- 
doki łakomstwa,  stawiały  izraelitów  za  przedmiot 
nienawiści,  za  źrzódło  zysków. 

Odsunięty  żyd  od  urzędów,  od  woyska  i wszel- 
kich spraw  publicznych,  w południowey  Europie  za- 
czął bydź  kupcem,  handlował  pieniędzmi,  handlo- 
wał towarami.  Żołnierz  w z drygał  się  handlu.  Chrze- 
ścianin  danie  pieniędzy  na  użytek , poczytywał  za 
grzech  lichwą  nazwany.  Duch  praw  naiezdniczych 
narodów,  przyniósł  nam  tylko  co  do  zasad  trwałe 
łenniczne  systema;  inne  przepisy  niebyły  tylko  do 
czasu  i do  okoliczności.  Prawodawca  nayczęściey 
nie  przebiegał  myślą  pożytków  lub  szkód  pokoleń, 
ale  patrzał  tylko  na  ludzi,  którzy  mu  byli  współ- 
czesnemu Ceniono  więc  wygodę  z pracy  żydów, 
zazdroszczono  im  zysków,  które  dzielić  ieden  nie 
śmiał,  drugi  niechciał.  Pozwalano  im  zarabiać  na 

(130)  Tamże. 

( 1 3 1 ) Patrz  obadwa  Teodozego  i Justyniana  Kodexy, 
Wiedzieć  potrzeba , że  kodex  Teodozego  byt  zachowany  w Hi- 
szpanii i w niektórych  prowineyach  Francy  i , nim  wróciła  się 
powaga  praw  Justyniana.  Conringius  de  origine  Juńs  Gen - 
manici  ed.  Hclmstad.  iG65  p.  109  sprawiedliwie  uważa,  żc 
w kapitularzach  Karola  W.  i iego  synów  , są  wyiątki  z kodexu 
Teodozego. 

III. 
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potrzebnych.  Ośmielono  się  zyski  wydzierać.  Na- 
koniec  srogość  lub  oboiętność  rządu,  uniesienie  się 
w gorliwości,  sprawiedliwość  nawet  im  wymierzona, 
stwarzała  tego  rozrzuconego  ludu  nieszczęścia. 

Za  Teodoryka  króla  Ostrogotów  we  Włoszech, 
(1 32)  zburzyli  katolicy  w Rzymie  i Rawennie  Syna- 
gogi. Teodory k wzruszy cielów  spokoyności  ukarał. 
Ci,  co  widzieli,  że  bezkarnie  upadały  świątynie 
bogów  pogańskich,  poczytywali  za  winę,  iż  zniszcze- 
nie Synagog  rozgniewało  władzę.  Teodory k który 
podług  własnego  wyznania , religii  nakazywać  nikomu 
nie  mógł,  (133)  został  ohydzonym,  a każdy  ocalo- 
ny żyd  zdawał  się  przypominać , iż  dla  iego  sprawy 
krew  wiernych  przez  kala  była  wylaną. 

Przeszedł  ten  wstręt  ku  żydom,  do  drugley  czę- 
ści Gotów  w Hiszpanii.  Sobór  Toletariski  589  r. 
(134)  ustanowiwszy  te  zakazy,  które  zbiór  praw 
Cesarskich  zawierał,  dodał  zlecenie  chrzczenia  dzieci 
żydowskich.  Poselstwo  Herakliusza  Cesarza  o po- 
gorszeniu Izraelitów,  (135)  otrzymało  skutek.  Na- 
wracano gwałtownie  do  wiary,  a kiedy  ięk  tych  ofiar 
obiiał  się  o dwoiaką  religii  i rządu  władzę,  sobor 
Toletański  633  r.  (1 36)  zakazał  gwałtownie  nawra- 

(132)  Umarł  3o  Sierpnia  526  r. 

(133)  Religionem  imperarc  non  possumus , quia  nemo  co - 
gitur  ut  crcdat  inoitus.  Cassiodor.  Vur.  1.  2.  ep.  2.  «ep.  26. 
^d.  Rotomagensis  1679.  T.  I.  p.  33. 

(.34)  Concil.  ed.  L/abbei  T.  V.  p.  1 6 1 3 . 

(135)  Patrz  Aimoina. 

(136)  Concil.  ed.  L/abbei  T.  V.  p.  1702. 
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cać ; lecz  ci  których  przymus  policzył  między  Chrze- 
ściany,  zostać  mieli  w tey  wierze.  Dzieci  zaś  wszy- 
stkich żydów  chrzczone  bydź  miały  i wiernego  iuż 
spodziewano  się  pokolenia.  Zbiór  praw  Wizygotów 
stanowi,  aby  żyd  przechodzący  z iedney  prowincyi 
do  drugiey  stawał  przed  biskupem  (137)  w dni  uro- 
czyste; od  pasterzów  katolickich  powinni  byli  słu- 
chać kazań.  (138)  Święta  nie  dozwolono  im  zacho- 
wać, (139)  obrzezywać  dzieci  poczytano  za  winę. 
(140)  W nierozumnem  nadużyciu  władzy  powie- 
dziano, że  bronić  swoiey  wiary  nie  powinni.  (141) 
Niedozwolono  czytać  tych  ksiąg,  które  wiara  Chrze- 
ścian  potępia.  (142)  Wymuszano  aby  potrawy  za- 
prawione wieprzowiną  iedli,  mięsa  świniego  nieie- 
dząc.  (143)  Sprawiedliwie  Montesquieu  mówi,  że 
dwoiakie  w tey  mierze  wyrządzano  okrucieństwo,  że 
przymuszano  gwałcić  religiią,  a zostawiono  iey  po- 
zory. Przymuszano  aby  się  różnili  od  opinii  wła- 
sney  i oyców,  a oznaczono  ich  oddziałem  hańby. 
Uciśnieni,  porozumianemi  byli  o związki  z Maurami. 
Sobór  694  r.  ogłosił  iż  żydzi  wyzutemi  są  z dóbr 
wszelkich.  Rozdanemi  bydź  maią  chrześcianom  iak 
niewolnicy,  podług  rozrządzenia  króla;  z tym  wa- 
runkiem, aby  obrządków  swoich  nie  sprawowali, 

(137)  Leges  Yisigoth.  li.  2.  titt.  3. 

( 1 38)  Li.  20.  Ib.  li.  12.  titt.  3.  li.  22. 

(139)  Ib.  li.  2.  titt.  3.  li.  3. 

(140)  Ib.  li.  12.  titt.  2.  li.  7. 

(14 1)  Ib.  li.  12.  titt.  3.  li.  9. 

(142)  Ib.  li.  12.  titt.  3.  li.  11. 

(143)  Esprit  cles  Loix  li.  g.  eh.  16. 
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a ich  dzieci  w siódmym  roku,  zaczęli  uczyć  się 
wiary  Chrystusa.  (144) 

W takim  więc  ucisku  dawali  żydzi  ręce  bunto- 
wnikom, a szpiegów  nieprzyiaciołom ; karano  pra- 
wdziwe i fałszywe  zbrodnie,  pieniądz  gubił  i odku- 
pował  podeyrzanych.  (145)  Pod  Maurami  doświad- 
czali żydzi  opieki. 

We  Francyi  Sobory  ogłosiły,  co  prawa  Rzymskie 
ustanowiły  o żydach,  i ustawę  świecką  naznaczyły 
cechą  duchowney  władzy.  (146)  Dzieie  Grzegorza 
Turoneńskiego  składaią  świadectwo  iak  gwałtownie 
nawracano;  (147)  iak  Childeryk  Ili.  sam  nawracał. 
(148)  Aimoin  mnicli  uwiadomią,  (149)  że  Dagobert 
na  żądanie  Herakliusza  żydów  wypędził.  We  Wło- 
szech, Sycylii  i Sardynii,  podniósł  się  lud  prze- 
ciwko żydom.  Grzegorz  wielki  bronił  ich  w imię 
religii,  która  żąda  ofiary  serca,  nie  gwałtu.  (150) 
Przypomniał  cesarzów  prawa,  większey  surowości 
nie  żądał.  Cząstkowe  były  w tey  obszerney  krainie 
powstania,  ogólnych  nie  było  prześladowań. 

(44)  Concilium  ed.  Labbei  T.  VI.  p.  i363. 

(45)  Histoire  des  hommes  Espagne  T.  I.  p.  473. 

(1 46)  Sobor  w Auvergue  kanon  9.  Sobor  muconski  kanon 
1 3.  i Sobor  piąty  paryzki. 

(147)  LiJ>.  V.  c.  XI.  p.  36.  ed.  paryzkie'y  i522  roku. 

(46)  Lib.  VI.  c.  XVII.  p.  52  zaświadcza  Grzegorz  Tu- 
roneński  Corporc  tantum  abluti  non  cordc , ad  ipsam  quam 
pńus  pcrfidiam  habuerunt , trans ierunt , Dco  mcntiti  sunt. 

(149)  Lib.  IV.  p.  64  ed.  i54. 

(150)  Epistolaruni  li.  IV.  ep.  6.  Lib.  VII.  ep.  5. 
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W Niemczech  do  Karola  W.  mały  handel  był 
w ręku  żydów,  a urzędy  nawet  w niektórych  mia- 
stach posiadali.  (151)  Kapitularze  Karola  W.  i iego 
synów,  (152)  zakazały  żydom  iakąkolwiek  władzę 
nad  chrześcianami  sprawować,  i chrześciańską  cze- 
ladź trzymać. 

Za  Ludwika  dobrowolnego  Debonnaire , Agobard 
Arcy-biskup  Lugduński,  którego  hi  story  a z wielu 
względów  zachowała  imię;  uniósł  się  w gorliwości 
przeciwko  żydom , zakazywał  kupować  nawet  wina 
i żywności  od  żydów,  a słabemu  wyrzucał  cesarzo- 
wi, iż  w opiekę  swoia  ich  przyiał.  (153) 

Słabła  i podnosiła  się  nienawiść  ku  żydom  do 
środka  1 1 wieku.  Odmieniać  lub  wstrząsać  się  zda- 
wała, kiedy  Piotr  pustelnik  równie  uzbroił  królów, 
iak  motłoch  ludu,  dla  odzyskania  ziemi  świętey. 
Pierwsza  krucyata  w końcu  XI.  wieku  ogłoszona, 
(154)  więcey  dotknęła  żydów  bezbronnych  w Eu- 
ropie, uważanych  iak  potomków  zabóyców  Chrystu- 
sa, więcey  ich  wytępiła  w oyczystych  siedliskach, 
niż  Saracenów  w wschodnich  kraiaeh.  Za  Frydery- 
ka I.  w roku  1146,  mnich  Rudolf  pobudzał  lud  w 
Niemczech  aby  żydów  wycinano.  (155)  Powolne 
były  tłumy  temu  zachęceniu.  Powaga  S.  Bernarda 

(151)  Wiederburg  Vermischte  Nachńchten  Halle  1751. 
p.  356. 

(152)  Lib.  6 c.  417  c.  120  wkodexie  Lcgum  antiqua- 
rum  Friderici  Lindenbrogii , ed.  Francofurti  1693. 

(153)  Ed.  paryzka  Baluza  1666  r.  T.  I.  p.  98. 

(154)  W 1098  r. 

( 1 55)  Ottonis  Frisingensis  Cbronicon  p.  21 5. 
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(156)  uninieyszyła  nieszczęścia  synom  Abrahama  i 
Jakóba.  Ktokolwiek  ważne  liczy  epoki,  dostrzega 
w XII  wieku  zastanawiaiące  odmiany.  My  w na- 
szym tylko  przedmiocie  krótki  stosunek  przyczyn, 
do  zaświadczonych  historyą  skutków  zrobimy.  Krzy- 
żowne  wyprawy  dały  nowy  popęd  przemysłowi, 
nowy  ruch  rządom.  Nowi  zatem  kupcy  zazdrościli 
maiątku  dawniey  nabytego  żydom , i uważali  w nich 
wspólników  zysku,  który  sobie  z wyłączeniem  in- 
nych upewnili.  Uprzywileiowani  lichwiarze  pod  imie- 
niem Lombardów  i Caursinów  (157)  znani,  łączyli 
się  z ich  nieprzyiaciołmi.  Nienawiść  do  obrzezane- 
go ludu  Saracenów , stawiała  nieco  podobne  a mniey 
trudne  przedmioty  do  pokonania  pospólstwu.  Nau- 
ki nierzuciły  poświaty,  iak  w klasztorach  mnichów, 
których  legendy  czyli  życia  cudowną  przyimowały 
postać,  a nie  ieden  pisarz  liczył  sobie  za  zasługę, 
gdy  albo  pomnażał  słownik  obelg  przeciwko  żydom, 
albo  o straszne  występki  ich  obwiniał.  Nieznane 
dawnieyszym  wiekom,  iak  sprawiedliwie  Fleury  u- 
waża,  (158)  nastąpiły  oskarżenia  żydów  o kradzież 
i zabóystwa  dzieci  chrześciańskich.  Pomnożyli  się 
męczennicy,  lekkowierność  policzyła  ich  między 
świętych,  często  nawet  bez  władzy  kościoła.  (159) 

(156)  Jadaei  non  sunt  trucidandi , non  sunt  pcrsequendi , 
op.  t.  3.  p.  363. 

(157)  Mattheus  Parisiensis  ad.  an.  1235  i 1255.  Bodin 
dc  Rcpublica  L.  VI.  c.  2. 

( 1 58)  T.  XV.  Ed.  Bruxelskiey  p.  442*  T. XVIII.  p.  4°9- 

(159)  Acta  Bollandistarum  T.  8 pod  dniem  28  marca  T. 
X.  p.  5o5.  p.  538. 
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Pomnożyła  się  nienawiść  przeciwko  powołanym, 
choć  nayczęściey  nieprzekonanym  sprawcom  zbro- 
dni. Włoscy  prawnicy  pod  Fryderykiem  I.  ogło- 
sili prawidła  o nieograniczoności  władzy  cesarza. 
W lenniczym  systemacie  żyd  nie  był  uczestnikiem 
zasługi  i nagrody  żołnierza.  Niezostawało  mu  tylko 
mieysce  wśrzód  niewolney  czeladzi , a tę  liczono  mię- 
dzy własności  ruchome  panów.  Wszystkie  te  oko- 
liczności razem  i oddzielnie  wzięte , sprawiły  bez- 
przykładne w dzieiach  pogorszenie  losu  żydów. 

We  Francyi  Filip  August  w dzieciństwie  swoiem 
nasłuchawszy  się  o winach  żydów , o potrzebowaniu 
krwi  chrześcian , o czarach , iak  współczesny  iego 
życiopis  i lekarz  Rigord  zaświadcza,  (160)  w 1181 
roku  rozkazał  żydom  we  3 miesiące  wyiśdź  z kra- 
iów  iego  władzy  podległych.  Skonfiskował  maiątek 
nieruchomy , długi  które  mieli  uznano  za  nieprawe, 
wszelako  dłużnik  piątą  część  oddać  winien  monar- 
sze. (161)  Nakoniec  Synagogi  wszystkie  przemienić 
kazano  w kościoły.  W ten  czas  na  łonie  rozpaczy 
wynaleźli  żydzi  wexie , ten  śrzodek , przez  który  w 
kilkunastu  niedzielach,  ieden  pieniądz  wszystkie 
Europeyskie  obeyśdź  może  kraie.  (162)  Nadzieia 
mienia  od  żydów  pieniędzy,  ofiary  od  nich  dane, 
nakłoniły  tegoż  samego  Filipa  Augusta,  że  w 1198  r. 

(160)  Rigord  w zbiorze  Du  Cliesna  T.  V.  p.  8. 

(161) '  Patrz  w tymże  Rigordzie  różne  wnioskowania  w 
te'y  mierze. 

(162)  Patrz  o początku  wekslów  dosyć  dokładne  opisanie 
w Raynalu  Hist.  Phil.  T.  I. 
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ich  powrócił,  niektóre  dawszy  prawidła.  (163)  Lu- 
dwik VIII.  przepisał,  że  żadney  prowizyi  brać  nie 
będą;  długi  o które  przez  pięć  lat  upominaią  się, 
nikną;  a długi  nie  dawne,  tymże  żydom  należne  w 
ręce  ich  panów  w dziewięciu  terminach  miały  bydź 
zapłacone.  (164)  Każdy  żyd  uważany  był  za  własność 
pana,  (165)  niewolno  mu  było  odeyśdź  z dóbr  ie- 
dnych  do  drugich  bez  pozwolenia  właściciela;  prze- 
dawano  ich  samych  i razem  z ziemią  na  którey  mie- 
szkali. (166)  Obcowanie  z żydówką  poczytywano  za 
sprawę  równą  obcowaniu  z suką.  f 1 67)  Święty  Lu- 
dwik który  chwalił  nawrócenie  żydów  a świeckim 
radził  aby  ciała  bluźnierców  bez  sądu  przebiiali, 
(168)  zakazał  wszelkiego  pożyczania  chrześcianom 
na  prowizyą,  dał  trzy  lata  czasu  do  uiszczenia  się 
dłużnikom.  (169)  Nakoniec  nękani  ustawnie,  obwi- 

(163)  Rigord.  p.  42- 

(1 64)  Lauriere  ordonances  des  rois  ed.  1720  f.  T.  II. 
pag.  44. 

(165)  Sert-on  main  mortable ; justiciable  de  corps  , cl  de 
Chastel  de  seigncurs , dont  il  etoit  couchant  et  lcvant.  Lauriere 
ordonnances  des  Rois  de  France  T.  I.  p.  16  i 48. 

(166)  Tamże. 

(167)  Quia  habere  rem  cum  Judaea  a Christiano , est 
rem  liaber'e  cum  cane.  Joannes  Gallus  quaest.  197.  Patrz 
Du  Canga  Glossarium,  pod  sTowem  Judaei. 

(168)  Mais  doit  hommc , lay  quand  il  oit  mcsdire  de  la 
Joij  Chretienne , defendre  la  chose  non  pas  seulement  des  pa - 
rolles , mais  a bonne  espec  tranchante , et  en  frapper  le  mesdi - 
sante  et  mescreants  a travcrs  du  corps , tan  dis  ąuellc  poiura  jr 
entrer.  Joinyille  vie  de  St.  Louis  p.  ii. 

(169)  Lauriere  p.  53. 
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nieni  za  Filipa  V.  w 1320  r. , iż  namówieni  od  Mau- 
rów, z trędowatemi  truli  studnie,  zna y dowali  śmierć 
z własney  ręki  (170)  i z ręki  katów.  Wypędzeni 
z Francyi  nosili  cechę  swego  nieszczęścia.  Kazano, 
albo  czynnie  zachęcano  żydów  do  nawrócenia , a 
maiątek  nawracanych,  iako  z lichwy  zebrany  kon- 
fiskowano. Dopiero  Karol  VI.  tę  ustawę  zwyczajo- 
wa uchylił.  (171) 

W Anglii  1 1 89  r.  rzuciło  się  pospólstwo  na  ży- 
dów; powszechne  ich  prześladowanie  które  dla  zy- 
sku Rychard  król  zaczął,  (172)  do  tego  przyszło 
stopnia,  iż  sami  siebie  żydzi  palili  aby  w ręce  chrze- 
ścian  krzyżowników  nie  wpadli.  (173)  Za  Jana  króla 
twierdzono,  że  królowie  maią  prawo  nakładać  na 
żydów  tyle  ciężarów,  ile  im  tylko  się  podoba.  Na- 
łożono na  iednego  żyda  10,000  grzywien  z ostrze- 
żeniem, aby  każdego  dnia  po  iedney  grzywnie  pła- 
cił. (174)  Rwano  iedncmu  żydowi  zęby,  aby  dawał 
pieniądze,  i dopiero  za  ósmym  dał  1000  grzywien. 

(170)  Velly  Histoire  (leFrance  ed.  Paris.  1769.  T.  VIII. 
pag.  io5. 

(171)  1 363  r. 

(172)  GYillielmus  Neubringensis  w zbiorze  rerum  anglica- 
rum  vetustiores  scriptores,  ed.  Heidelberg.  1687.  L.  IV.  c. 
7.  p.  44 1 • mówi  o Rychardzie.  »cxcanduit  non  quidem  sinccre, 
id  est  causa  Jidci  tantum , sed  co  rum  vel  cmulando  felicitatcm  , 
vcl  inhiando  fortunis , ct  agebat  sine  ullo  conscienticc  scrupulo , 
hilari  furorę  pmprium  cupiditatis  negotium.  » 

(i^3)  Patrz  kilka  kart  Gwilelma  Neubringskiego  odk.  44*- 

074)  Henry  Histoire  d^nglcterre  ed.  Paris.  1789.  T. 
II.  p.  349. 

III. 
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(175)  Prawnik  Bracton  (176)  poważnie  utrzymywał, 
że  żyd  co  zarabia,  nie  sobie  ale  królowi  zyskuie,  i 
przyczyny,  godne  takiego  mniemania  przywodzi.  (177) 
Henryk  III.  na  kilka  lat  żydów  przedał  bratu 
Richardowi,  kilka  słów  Mateusza  Paryskiego  (178) 

0 tern  wypadku  daią  doskonały  obraz  tego  zdarze- 
nia. Edward  pod  rożnem  i pozorami  280  żydów 
powiesił  i ich  maiątek  zabrał,  (179)  nakoniec;  1290  r. 
wypędzonemi  zostali.  (180) 

W Węgrzech  wysilono  za  Kolomana  okrucień- 
stwo, stanowiąc  iż  żydówki  wybierać  powinny  chrze- 
ścian  za  małżonków,  a na  biesiadach  ieść  winni 
wieprzowinę,  (181)  w końcu  zaś  piętnastego  wieku 
widzimy  kary  na  żydów  dzieciobóyców  w Tyrna- 
wie.  (182) 

(175)  Hume  histoire  d'  Angleterre. 

(176)  Żyt  w XII  wieku. 

( 177)  Judaeus  vero  nihil  proprium  habcrc  po  test , quia 
quid  adquiritj  non  sihi  sed  regi  adquirit ; quia  non  vivunt  sibi 
ipsis , sed  a His , et  sic  aliis  adquimnt  et  non  sibi  ipsis.  Bracton 
1.  5.  Tr.  4-  c.  6. 

(178)  Quos  Rex  cxcoriaverat , Comes  exviscerat.  Mattheus 
Paris.  ad  an.  1255. 

(179)  Henry  T.  IV.  p.  44- 

(180)  Tamże  p.  483. 

(181)  1 f 1 3 roku. 

(182)  1496  r.  Żydzi  na  mękach  przyznali,  że  koleia  kra- 
iów  staraią  sic  o krew  katolicka,  na  leczenie  różnych  chorób, 

1 że  ta  kole'y  na  Tyrnawę  przyszła,  w które'y  dziecko  zamor- 
dowali. Bonfini  Rerum  Hungaricarum  1.  4*  sec.  5.  ed.  1 58  i r. 
f.  p.  718. 
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W Hiszpanii  w 1236  r.  wycinano  żydów,  a duch 
prześladowania  wzmagał  się  w miarę  upadku  Mau- 
rów. (183)  Wiadome  są  ciągłe  srogości  przeciwko 
żydom,  które  rząd  świecki  i religiyny  w tern  pań- 
stwie wymierzał.  W Lizbonie  wyrok  1496  r.  wy- 
dany przez  Emanuela  króla,  aby  dzieci  żydowskie 
chrzcić,  sprawił,  że  rodzice  dzieci  swoie  wrzucali 
w studnią,  przekładaiąc  ich  śmierć  nad  gwałtowne 
ochrzczenie.  (184)  Wstręt  powszechny  od  takiego 
czynu,  który  wszyscy  czuć  powinni,  a Marriana  upo- 
wszechnił, (185)  nie  wstrzymał  pospólstwa;  dzie- 
sięć lat  późniey  nowo  nawróconym  nawet  przechrztom 
nie  przepuściło.  (186) 

W Niemczech  żydzi  uważani  byli  przez  cesarzów 
za  niewolną  czeladź,  (187)  Fryderyka  II.  1238  r. 
przywiley  twierdzi  za  rzecz  pewną,  iż  władza  ce- 

(183)  Patrz  Odoryka  Raynalda  pod  r.  1238.  n.  48. 

(184)  Spondani  T.  XXIV.  p.  5;i. 

(185)  Ed.  1678.  Madrit.  li.  26.  n.  i3. 

(186)  Marriana  li.  28.  n.  24. 

(187)  Servi  Camcrac.  Kayserhche  Kncchte.  W dziele 
Petri  de  Vineis  Cancellarii  quondam  Fndeńci  II.  Imp.  Rom. 
Li.  VI.  ed.  Amhergensis  1609  r.  8.  p.  712  iest  przywiley  Fry- 
deryka II.  dany  żydom,  w którym  są  fee  słowa:  quod  omnes , 
et  singuli  Judaei , de  gentes  ubique  per  terras  nostrac  jurisdiclio - 
ni  subjeetas  , christianae  legis , et  imperii  pracrogativa , f qua 
dominamur  et  vivimus)  scrvi  sunt  nostrac  camcrac  speciales.  etc. 
Prawo  zwane  der  Schwdbisclic  Spiegel  c.  1Ą6.  twierdzi,  że  Ty- 
tus żydów  kamerze  cesarskie' y na  zawsze  darował,  i ztąd  nad 
tym  narodem  prawo  Cesarzów  wyniknęło ; spory  zachodzą 
kiedy  to  przyswojenie  władzy  nastąpiło.  Ja  w te  uczone 
spory  wchodzie  nie  myślę. 


— 84  — 


sarska  od  dawnego  czasu  na  pomszczenie  się  zbrodni 
żydowskiey  wieczną  im  wskazała  niewolę.  (188)  Po 
takiem  oczewistem  prawności  dowiedzeniu,  nie  dzi- 
wmy się,  że  cesarze  rzymsko-niemieccy  uwalniali 
xiążąt  i miasta  od  opłacenia  długów  żydom  winnych, 
(189^  że  Henryk  III.  cesarz  w 1308  r.  żydów  Ru- 
beackich  i Sultzkich  Janowi  biskupowi  Strazburgskie- 
mu  darował.  Ten  w roku  następnym  wielu  żydów 
na  ogień  wskazał,  (190)  a mieszczanie  Wormaeey, 
podobny  dar  od  Karola  IY.  (191)  w 1348  r.  otrzy- 
mali. Ludwik  JBawarezyk  w 1 337  r.  miastu  Kolma- 
rowi  dał  ich  w zastaw.  (192)  W czasie  powietrza 
1349  r.  naradzały  się  poważnie  miasta,  czy  żydzi 
są  sprawcami  tey  klęski,  i wycinano  ich  bez  litości 

(1 88)  Cum  Imperialis  auctońtas , a priscis  temporibus  ad 
perpetuam  Judaici  sceleńs  ultionem , Judaeis  pcrpetuam  indi- 
xerit  servitutcm „ Przywiley  Fryderyka  II.  1238  r.  u Lambe- 
ciusza.  Commentarii  Bibliothecae  Vindebonensis  p.  8o. 

(189)  Meiners  historisehe  V erglcicliung  der  Sitten  und  V er- 
fassungen  der  Gesatzc.  Hannover  1793.  T.  I.  8.  p.  225.  Czy- 
niono te  dary  z mocy  iak  rozumiano  władzy  cesarskie'y,  iakoż 
w liście  Fryderyka  II.  do  króla  Francuskiego,  w listach  Petri 
de  Vineis,  p.  g5.  ten  iest  wyraz  per  quam  (Imperator)  ridt- 
culose  legi  subjicitur , qui  omnibus  tegibus  impcrialitcr  cst  solu - 
tus.  Takie  to  prawidła  wydała  Irneriusza  szkoła. 

(190)  Schopflin  Afsatia  iUustrata  ed.  Colmarien.  1761. 
f.  T.  II.  p.  81.  Napis  tego  szkaradnego  czynu  w kościele 
Rubeackim  do  czasu  rewolucyi  zostawał. 

(191)  Joannis  Friderici  Schannat  Historia  Episcopatus 
V ormaciensis . Ed.  Francofurti.  1734 • h T.  I.  p 39G. 

(192)  Schoplliu  Alsatia  iUustrata  p.  365.. 
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(193)  Każdego  niemieckiego  xięstwa  i miasla  otwórzmy 
dzieie,  wysilonego  okrucieństwa  znaydziemy  pamią- 
tki. Nie  pomnażaymy  ich  obrazów*  dla  czytelnika, 
te  któremu  wystawiliśmy,  są  dosyć  okropne.  (194) 

Duchowna  na y wyższa  w Papieżach  władza  czę- 
sto broniła  żydów,  rzadko  uprawniała  prześladowa- 
nie. Alexander  II.  1058  r.  chwalił  biskupów  fran- 
cuzkich,  że  bronili  żydów.  Woynę  przeciw  Sara- 
cenom  nazywał  sprawiedliwą,  bo  w7  a lezą , lecz  ży- 
dzi oddaią  się  wszędzie  niewoli.  (195)  Innocenty 
III.  w 1 198  r.  zakazał  przynaglać  żydów  do  chrztu, 
odbierać  gw  ałtownie  maiątek,  znieważać  ich  cmen- 
tarze. (196)  Sobor  III.  Lateraneński  1215  r.  roz- 

(193)  Tamże  p.  343.  Dobm  uber  die  burgerliche  Verfas- 
sung  der  Judcn.  1783.  Berlin  und  Stettin  p.  38.  przywodzi 
świadectwo,  iż  żydzi  Wormaccy,  Ratyzbońscy  i Ulmieńscy, 
na  obronę  s.woią  sfałszowali  dowody  , iż  ich  osada  w Niemczech 
iest  dawniejsza  od  śmierci  Chrystusa,  a zatem  nie  są  potom- 
kami zabóyców  Zakonodawcy  Chrześcian,  lecz  i to  sfałszowa- 
nie dzieiów'  nie  pomogło  nieszczęśliwym. 

(194)  Nie  przestawano  na  wysilaniu  wzgardy  i okrucień- 
stwa na  ży  innych  żydach:  po  śmierci  nawet  gdy  iak  złoczyńcy 
ginęli rożnie  ich  chciano  haniebną  oznaką  od  winowajców 
Chrześcian.  W ustawach  dla  miasta  Briinna,  między  i35o  i 
i36o  r.  zebranych  i na  ratuszu  tego  miasta  będących,  a przez 
Monse  V ersuch  uber  die  alteste  M unici pal-Rechtc  von  Mali  jen 
wydanych,  czytamy:  Pileus  de  scultella  ligno  quodam  elevato 
superius  scultellae , morę  J udano  inposito  factus  cum  pice  ar- 
dente , cnnibus  et  capiti  Judaei  impressus , cum  eodem  pile  o , 
ut  a Christianis  suspensis  disccrnerctur , patibulo , calenis  et  fer- 
ramentis , cum  collo , venlre  et  pedibus  est  affixus. 

(195)  Fleiiry  T.  XIII.  p.  181. 

(t96)  lip.  li.  2.  Ep.  3o. 
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kazał,  aby  żydzi  mieli  znaki,  któreby  ich  różniły 
od  chrześcian.  (197)  Grzegorz  IX.  w 1236  r.  wzy- 
wał litości  dla  tego  plemienia  we  Francyi  i w Hi- 
szpanii, kiedy  fałszywa  gorliwość  krzyżowników  od- 
bierała życie,  a wyuzdane  łakomstwo  wydzierało 
maiątek,  (198) 

Wstrzęsła  się  iednak  spokoyność  żydów  pod  tym 
papieżem.  Jeden  przechrzta  okazał  talmud  Grze- 
gorzowi IX.  i wyszczególnił  będące  w nim  błędy. 
Papież  poruczył  arcy-biskupom  i biskupom  we  Fran- 
cyi, Anglii,  Nawarze,  Kastylii,  Lionie,  Portugalii, 
w iednym  dniu  zabrać  książki;  zabrano,  i 20  wozów 
spalono.  (199) 

Innocenty  IV.  1244  r.  pochwalił  Ludwikowi  IX. 
to  gorliwe  wykonanie  życzeń  poprzednika,  polecił 
iednak  Eudesowi  legatowi  ściśleyszy  rozbiór  rzeczy, 
i tolerować  to  pozwolił,  co  cierpieć  można.  (200) 
Legat  przyniesione  potępił  księgi,  o innych  dać 
obiecał  wyrok. 

Honoriusz  w 1286  r.  w Anglii,  poleca  surowość 
na  talmud.  Biskupi  znayduiący  podług  swego  wy- 
znania w kanonach,  że  żydzi  przeznaczeni  są  do 
niewoli,  a chrześcianie  do  wolności,,  chętnie  posłu- 
szeństwo poświęcili  naywyższemu  zwierzchnikowi. 
(201)  Jan  XXII.  w 1320  r.  palić  każe  talmud,  ale 

(197)  Karta  65.  a w kilku  edyt-yach  karta  i5. 

(198)  Odoryk  Raynald  pod  rokiem  1236.  Nro  48. 

(199)  Fleury  T.  XVII.  p.  396. 

(200)  Tamże. 

(201)  Cojic.  T.  XI.  p.  2i63.  Sobor  ten  był  w Excester 
1287  r.  16  Kwietnia. 
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żydów  od  gwałtów  bronie  porucza,  (202)  w 1338r. 
skrwawienie  hostyi  przez  iednego  kleryka  w Passa- 
wie,  uzbroiło  lud  przeciwko  żydom,  których  spra- 
wcami tego  występku  nazwano.  (203)  Władza  pa- 
pieska potwarcę  kazała  karać,  żydzi  ocalonemi  zo- 
stali. (204)  W czasie  powietrza  1348  r.  przeciwko 
wściekłości  ludu,  którey  żydzi  byli  przedmiotem, 
bulla  papieska  iedyną  była  obrona.  (205)  Sobor 
Bazyleyski  1434  r.  roskazał,  aby  przymuszać  żydów 
do  słuchania  słowa  Bożego,  posyłać  do  ich  szkół 
ludzi  uczonych,  dla  nawracania.  Ponowiono  prze- 
pis, aby  chrześcianie  z niemi  nieobcowali;  nakoniec 
postanowiono,  aby  mieli  znaki  różniące  ich  w ubio- 
rach z chrześcianami.  (206) 

Liczne  pisma  twierdzą,  że  papieże  wydawać  mieli 
brevia  żydom  na  lichwiarstwo,  czytałem  podania  o 
tey  swobodzie:  pewności  że  były  nie  widzę.  (207) 


(202)  Fleury  T.  XIX.  p.  288. 


(203)  Raynald  pod  rokiem  i33b. 

(204)  Tamże. 

(205)  Raynald  pod  rokiem  i348.  n.  33. 

(206)  Na  Sessyi  19.  Labbe  Conc.  T.  XII.  p.  547-  mam 
tey  szczególney  Sessyi  wyrok  z pieczęcią,  z Soboru  do  Polski 
przysłany. 


(207)  Fischer  Handelsgeschichte  w T.  II.  obszernie  w te'y 
mierze  mówi,  przywodzi  Hoberlina,  iż  te  przywileie  czytał. 
Wiadomo  iest  uczonemu  światu , iak  Fischera  dokładność  iest 
podległą  powątpiewaniu.  W tak  ważnym  przedmiocie,  chciał- 
bym czytać  całych  nadań  wyciągi,  których  mieć  nie  miałem 
sposobności. 
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§ 3.  ZKAD  ŻYDZI  DO  NAS  WESZLI,  I IAKIEGO 
DOŚWIADCZALI  LOSU. 

Kiedy  do  nas  żydzi  weszli,  rzeczą  iest  niewiado- 
mą. Rozmnożyli  się  od  czasów  niepamiętnych,  iak 
Naruszewicz  mówi,  (208)  od  niemieckich  kraiów 
przystęp  był  łatwy.  Taż  sama  wygoda,  którą  czy- 
nili w Niemczech,  była  zapewne  ich  zaletą  w na- 
szym kraiu.  Było  u nas  złoto,  srebro  i ziemiopło- 
dy, musiał  bydź  handel;  byli  zatem  i żydzi,  mówi 
siedmnastego  wieku  pisarz  Wacław  Grabowski,  (209) 
ten  wniosek  nosi  cechę  prawdy,  gdy  się  przenie- 
siemy do  tych  wieków,  w których  kupiectwo  było 
w ręku  plemienia  Izraela.  Prześladowania  żydów  w 
1096  r.  przeniosło  ich  znaczną  liczbę  z Czech.  (210) 
Pochód  z niemieckich  kraiów  dowodzi  także,  że 
żydzi  nasi  w podziale  obrządków  niektórych  i od^- 

(208)  Historya  Polska  T.  VI.  k.  i3.  Marcin  Gallus  Ju- 
dytę pierwszą  zonę  Władysława  Hermana  wychwalaiąc,  przy- 
tacza te  słowa : Multos  Christianos  de  serviłutc  Judacorum , 
suis  facultatibus  redimcbat.  Toż  samo  anonim,  ed.  Sommers- 
berg.  T.  I.  pag.  ?.Ą.  twierdzi.  Musieli  tedy  bydź  żydzi  iuż 
możni,  kiedy  taki  handel  ludźmi  prowadzili. 

(209)  W piśmie  o żydach  w koronie  1611  r.  4*  na  k*  3. 

(210)  Kosmas  Pragensis  pod  tym  rokiem.  Kronika  Jana 
Marignola  XIV  wieku  pisarza.  Monumenta  Boliemica  nusquam 
antea  edita  a Dobnero  Pragae  1768  r.  T.  II.  p.  182.  dodaie 
pod  tym  samym  rokiem,  iż  żydzi  prześladowani  przesyłali 
swoie  bogactwa  do  sąsiedzkich  kraiów.  Dux  (Wratislaus)  fc- 
cit  cos  bonis  omnibus  spoliari , improperans  cis , (pi id  portassent , 
quando  adducti  fuissent  patrcs  eorum  dc  Jerosoljmis,  ct  ocndc- 
bantur  co  runi  triginła  pw  dcnańo  uno. 
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prawowaniu  modlitw,  maią  wspólność  z niemieckie- 
mi  współbracią  (211)  i ięzykiem  popsutym  niemiec- 
kim mówią* 

W Ruskich  zaś  kraiach,  które  oręż  Bolesława  I. 
zaiął,  widzimy,  że  1 1 1 2 r.  żołnierze  polscy,  zrabo- 
wali domy  żydów  w Kijowie.  (2 12)  Wniście  do  tey 
części  południowey  Polski,  było  bardzo  łatwe;  wy- 
iaśnić  ie  iednak  należy.  Mieliśmy  długo  z podań 
rabbinów,  że  ku  nadbrzeżu  Kaspiyskiego  morza  i 
koło  Wołgi,  były  królestwa  żydowskie.  Nie  dawno 
wydany  arabski  ieogral  Ebn  Haukul  w początku 
dziesiątego  wieku  żyiący,  zaświadcza,  że  nad  rze- 
ką Atel  (213)  czyli  Wołgą,  było  królestwo  kwi- 
tnące, rolnictwem  sławne,  w którym  żyd  był  kró- 
lem, dziewięciu  miał  kadycli  i tysiąc  dwieście  żoł- 
nierzy na  swoim  żołdzie.  Miasto  nazywało  się  Bat , 
i wszystkich  religii  ludzie  tam  mieszkali  (214). 
Massoudi  drugi  ieograf  arabski  (215),  a współcze- 

(211)  Xięgi  rytualne  zwane  Minhagin  są  wspólne  Polskim, 
Litewskim  , Czeskim  , Niemieckim  , Morawskim  żydoiji.  Inne 
są  dla  Włoskich , inne  dla  Hiszpańskich  inne  dla  Jerozo- 
limskich. Buxtor_f  Synagoga  Judaica  ed.  Basil.  1690.  r. 

8.  p.  8. 

(212)  Milites  in  deditionem  'uersi , deindc  singulos  Judaeo- 
rum  in  Kiiow  consistentium , domos  irwadunt , et  diripiunt. 

Długosz  pod  tym  rokiem. 

(21 3)  Moyżesz  Choreeński  Ed.  Wishtonów  r.  1^33.  p. 
355  nazywa  Wołgę  Ethel.  Konstantyn  Porlirogenit  de  ad- 
ministrando  Imperio  p.  33y  daie  imię  tey  rzece  Athel. 

(214)  En  Araban  Travdler  of  the  tenthantury  translatet 
from  a manuscript  in  his  own  possession.  London  1800.  t\. 

(21 5)  Massoude'go  znam.  dans  le  premier  volumc  des  no- 

III.  12 
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sny  Ebn  Haukulowi  mówi , że  w stolicy  Khozarów, 
liczba  znaczna  była  żydów , chrześcian  i pogan. 
Król  i celnieysi  urzędnicy  byli  żydami.  Przyięli  tę 
wiarę  za  Kalifa  Haruna  Al-Rachida  w drugim  wie- 
ku Hegiry,  czyli  ósmym  naszey  ery.  Massoudi 
nazywa  stolicę  Amol  i o drugiem  miejscu  Semen- 
der  mówi.  To  o siedm  dni  iazdy  było  od  Ainola, 
a ośm  od  Derbentu.  Wezyr  tego  króla  wtenczas 
kiedy  pisał , był  muzułman  Ahmed.  Jak  daleko 
tym  dwom  twierdzeniom  mamy  wierzyć , iaką  roz- 
ległość i trwałość  tym  państwom  mamy  naznaczyć, 
iest  rzeczą  obcą  memu  dziełu,  (216)  lecz  winniśmy 
to  wyrazić,  że  Nestora  mnicha  świadectwo  (217) 
iest  wyraźne,  że  żydzi  z Khozarów  królestwa,  chcie- 
li do  swey  wiary  nawrócić  Włodzimierza  W.  On 
im  odpowiedział,  że  gdy  Jerozolimy  nie  maią , Bóg 
na  nich  nie  iest  łaskawym.  Gdyby  żydzi  znaczenia 
nie  mieli , nieodważyliby  się  wahaiącego  w wybo- 
rze religiów , nawracać  xiążęcia.  Tak  więc  przez 

tices  et  extraits  des  manuscripts  de  la  Bibliotheque  du  Roi  ed . 
Par.  1788  r.  pod  artykułem  Massoudi.  Miałem  także  wypis 
z iego  rękopismu,  przysłany  z paryzkie'y  biblioteki. 

(216)  O królestwach  żydowskich  u Pisarzu  w tego  narodu 
mamy  wiele  naywięcey  fałszywych  wiadomości , iak  w podró- 
żniku Abrahama  Peritsola  znayduiemy  wiele  dowodów.  O 
istotne'm  panowaniu  żydów  w części  Arabii  patrz  w T.  IV. 
Novi  Commcntarii  societatis  Góttingensis  rospraw'ę  pod  tytu- 
łem Guith.  Francisci  Valesii  Historia  rerum  in  Ilomeritide  sae- 
culo  VI.  cum  a regc  Judaco  contra  Christianos , tam  ab  lla- 
bessinis  ad  kos  ulcisccndos  ges  ta  rum . Część  pierwsza  rospra- 
wy  iest  na  k.  1,  część  druga  na  k.  \o. 

(217)  Ed.  Lipskiey  1774  r.  p.  10 i. 
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różne  sąsiedztwa  i handlowe  związki , mogli  żydzi 
pomału  wchodzić , a potem  osiadać.  W XI  wieku 
pisali  ruscy  żydzi  xiążki.  (218)  W XII  wieku  wę- 
drownik Beniamin  zTudeli,  obieżdżał  wielką  część 
świata  dla  widzenia  Synagog,  o naszym  kraiu  mało, 

0 Synagogach  nic  nie  wspomina.  (219)  Za  Mieczy- 
sława starego  władza  kraiowa  broniła  żydów  od 
studentów.  (220)  W początku  trzynastego  wieku 
posiadali  żydzi  wsie,  (221)  przybyła  znowu  część 
żydów  z Czech:  Te  przywileie  które  mieli  w tym 
kraiu,  były  rękojmią  ich  bezpieczeństwa.  (222)  Ta- 
kie same  nadanie  udzielił  im  Bolesław  Wielko-Pol- 
ski  Xiąże  1264  r.  (223)  Kazimierz  W.  potwierdził 

1 rozciągnął  ten  przywiley  do  tych  kraiów,  które 

(218)  W Bibliotece  Watykańskiej  nro  3oo.  z a świade- 
ctwem Assemaniego.  Cat.  Bibl.  Vatic.  p.  288.  iest  ms.  Alf 
Hathore  czyli  nowy  wykład  xiąg  Moyżesza  1094  r.  in  Russia 
pisany.  Jest  on  wpisany  w ms.  Cod.  późnieyszy. 

(219)  Ed.  Bergerona  iy35  r.  T.  I.  p.  65.  mówi  o Pra- 
dze, o Kiiowic  i o całe'y  te'y  przestrzeni  w kilku  wierszach. 

(220)  Około  1176^  Judaeum  scholarcs  casu  percusserunt , 
iidem  paenae , ab  iisdem  Judicibus , tanquam  sacrilegi  adiici- 
untur . Vincentius  Kadłubek  ed.  Lipskie'y  1711  r.  p.  753. 

(221)  Przywileie  i2o3  i 1207  r.  in  cod.  Diplom.  Silesia 
Sommersberga.  Villam  falconariorum  inWratislaw,  quam  A- 
daei  Joseph  et  Chazkiel  habuerunt. 

(222)  Urządzenie  żydów  w tym  samym  porządku  iak  w 
przywileiu  Bolesława,  patrz  w Monse  Vcrsuch  ilber  dic  dltesten 
Municipal  Rechte  in  Bóhmcn.  Przywiley  Ottokara  1268  r. 
dla  żydów  morawskich,  iest  w Abbandlungen  der  Bohmischen 
Gesellschafft.  1787  r. 

(223)  ln  civitate  Kalisz  in  crastino  assumptionis  Bcatac 
Virginis  Mariae. 
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władzy  Bolesława  nie  podlegały.  Nie  wiem , czyli 
ten  król  wydał  insze  ieszcze  przywileie,  które  mia- 
ły mieć  podług  niezgrabnego  wyrazu  Długosza, 
śmierdzący  zapach;  (224)  lecz  o innem  nadaniu  nie 
mamy  żadnych  dowodów.  W protekcyi  którą  Ka- 
zimierz dawał  żydom  , wielu  tylko  chciało  widzieć 
władzę  miłości  Esterki  (225)  nad  królem  kochankiem, 
a Niemiery  i Pełki  oycem.  (226)  Nienawiść  nazwa- 

(2^4)  Ad  preces  quoque  praefatae  Ester  Judaeac , ct  con- 
cubinaCy  exorbitantes  praerogativas  et  libertates , per  literas  sin- 
gulis  Judaeis  in  Regno  Poloniae  habitantibus  , quae  falsa  scrip- 
ta  a quibusdam  insi  mula  bantur ,,  et  quibus  Divina  Majestas 
contumelialur  £t  offenditur,  concessit , quoruni  factor  olidus , 
etiam  in  hanc  diem , pcrseyerat  p.  ino.  Długosz  który  to 
pisał , umarł  i58o.  r. 

(225)  Ester  Żydówka  z Opoczna  po  Rokiczance  czeszce 
została  nałożnicą  Kazimierza  W.  ożenionego  w tenczas  z 
Adeiaidą  Córką  Landgraffa  Heskiego.  Mogiłę  w którey  miały 
bydź  zwłoki  Esterki  złożone  , pokazuią  w Łobzowskim  ogrodzie 
pod  Krakowem.  Miałem  Esterki  współczesny  ile  się  zdawa- 
ło portret,  ten  pod  czas  ostatnie'y  rewolucyi  zginął. 

(226)  Nicmiera  i Pełka  byli  nieprawi  synowie  spłodzeni  z 
Esterki.  Tym  samym  i trzeciemu  Janowi  Bogueie  darował 
Kazimierz  W.  dobra:  Kuław,  Jarzynóż  i Drngmią  przez  te- 
stament. Anonim  Arcbi- Diakon  Ed.  Sommersberga  toż  samo 
mówi,  przekształciwszy  imiona,  które  z Długosza  wyjąłem. 
Kiedy  po  śmierci  Kazimierza  W.  w przybyciu  Ludwika  kró- 
la, rozważano  dary  testamentowe  Kazimierza;  uchylono  na- 
dania Pełce  i Niemierze  służące.  Anonim  na  kar:  102.  Słabsi 
tracili  prawo  do  darów  oyca , mocniej  si  nadania  i obietnice 
umarłego  umieli  uczjrnió  ważnemi.  Patrz  Naruszewicza  T. 
VII.  k.  i4.  Długosz  mówi  z powieści  fertur , iż  córki  Kazi- 
mierza z Esterką  z pozwolenia  króla  zostały  żydówkami.  Kro  - 
mer iuż  tę  wiadomość  za  niewątpliwą  ogłosił. 
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ła  lego  dobroczyńcę  kraiu  Asswerem.  (227)  Wielu 
zapomniało,  że  Kazimierz  wyższy  nad  wiek,  które- 
mu panował,  podnosił  miasta,  handel  ubezpieczał, 
usuwał  ucisk  przez  możnych  rozbóyników  zrządzo- 
ny, że  nakoniec  grób  iego,  kosztem  narodu  wysta- 
wiony, (228)  łzami  wywołuiących  iego  cienie  (229) 
był  zroszony,  a pamiętać  tylko  chcieli,  że  Kazi- 
mierz miał  słabość  dla  piękney  żydówki.  Usuńmy 
pochwały  i potwarze,  któremi  tego  ostatniego  na 
tronie  potomka  Piastów  okrywano. 

W półpięta  wieku  po  iego  ustawach , sądzić  się 
godzi  bezstronnie  o ludziach,  dla  których  pisano 
prawa,  i o człowieku,  który  ie  wydał.  Kray  nasz 
obfity  a nie  ludny , potrzebował  przemysłu  , żydzi 
wycinani  w Niemczech  w czasie  powietrza  1349  r. 
przenosili  do  nas  swoie  bogactwa.  Handel  pienię- 
dzmi był  w ich  ręku.  Chrześcianin  go  dotknąć 
się  ieszcze  nie  śmiał.  Dwa  miasta  iedno  pod  Kra- 
kowem, drugie  nie  daleko  Lublina  noszą  iego  imię. 
Dr  ugie  ieszcze  i dzisiay  składem  szpiehlerzów  sła- 
wne , miało  wysyłać  na  morze  Bałtyckie  ziemio-płody, 
a pierwsze  dostarczać  rzemieślników,  którzy  prze- 
robieniem produktów,  powiększoną  okazywali  cenę. 

(227)  X.  Wacław  Moiecki  w dziele,  okrucieństwa  , mor- 
dy i zabory  k.  9.  Sleszkowski  i inni. 

(2 3 o)  Arbitrantibus  universis  statibus , singulari  cum  de- 
corando  mausclco , qui  singulari  in  Patriam  et  Ecclesiam  Cra - 
coviensem , usus.  cst  chańtate.  Długosz  dzieiopis  narodu  a Ka- 
nonik Krak.  złączył  s*ławe  Króla,  z dzieł  wielkich  dla  oy- 
czyzny,  z wdzięcznością  kapituły,  którey  byt  członkiem. 

(229)  Patrz  rozdział  o chfopach. 
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Godzi  się  nawet  wierzyć,  że  ogromne  dawali  obcy 
żydzi  summy  , które  stawiały  Króla  w sposobności, 
liczne  podnosić  miasta.  (230)  Kraków  był  iednem 
z czterdziestu  czterech  miast  spowinowaconych  an- 
zeatycznego  związku.  (231)  Pełny  był  skład  towa- 
rów w gmachu  ieszcze  dziś  w Krakowie  przypomi- 
naiącym  Kazimierza.  (232)  Kupiec  chrześcianin  nie 
sarkał  na  izraelitę,  a kiedy  handel  kwitnął  pod 
cieniem  wolności , chrześcianin  w kościele  , żyd  w 
szkole  błogosławił  niebu  za  iedną  oyczyznę,  i za 
równą  sprawiedliwość.  Witold  w takim , a może 
w gorszym  stanie  znalazł  Litwę,  iak  Kazimierz 
Polskę.  Ten  sam  przywiley  nadał  litewskim  żydom. 
(233)  W osobnym  przedziale  przedstawiamy  pod 
sąd  czytelnika  i ten  przywiley,  i powody  do  tych 
ustaw,  które  bez  obiaśnienia  z dzieiów  nie  byłyby 
dobrze  przynaymniey  w swoich  celach  rozumiane. 

(230)  Wacława  Grabowskiego  o żydach  w koronie  i6n 

r.  4-  p-  9- 

(23 1)  Kiedy  Kraków  zaczął  i przestał  bydź  spowinowa- 
conem  miastem  anzeatycznem , pewnie  doyść  niemog^em. 
W pismach  miast  anzeatycznych  do  Zygmunta  Augusta , które 
są  w składzie  archivum  miasta  Gdańska,  a magistrat  udzielić 
mi  raczył , są  wzmianki , że  to  miasto  samo  przestało  bydź 
spowinowaconem  anzeatyczne'm  miastem.  Mam  iednak  różne 
ślady,  które  mnie  może  doprowadzą  w rosprawie  innego  ro~ 
dzaiu  do  oczywistości , i postawią  mnie  w sposobności , mało 
wiadome  w tey  mierze  odkryć  szczegóły. 

(232)  W śrzodku  rynku  tego  miasta  iest  gmach  obszerny 
zwany  Sukiennica. 

(233)  i4o8  r.  ten  Przywiley  iest  wypisany  na  początku 
pierwszego  Statutu  Litt. 
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(234)  Umarł  Kazimierz  wielki,  (235)  słabła  tęgość 
rządu.  Bezpieczeństwo  i los  żydów  zależał  od  ich 
trafności,  cnoty  i win  rządzców , a często  od  ma- 
łych przyczyn.  Następca  Kazimierza  Ludwik,  nie 
odziedziczył  widoków  wuia , ogłosił  wypędzenie  ży- 
dów. Uczony  Kromer,  zdaie  się  tę  czynność  uspra- 
wiedliwiać. (3365  Za  Władysława  Jagiełły,  zachę- 
cił Budek  kapłan  w 1407  roku  pospólstwo  w Kra- 
kowie do  rokoszu.  Padli  ofiarą  żydzi  oskarżeni  o 
zabóystwo  dziecięcia.  (237)  Kazania  Stanisława  z 
Szkalmierza,  przed  tymże  Królem  miane,  zawieraią 
nagany  żydów  i zachęcenie  ogólne  aby  ich  uporząd- 
kować. (238)  Za  tego  panowania  żydzi  zostali  oska- 
rżonemi,  iż  hostye  ukradzione  nożami  pokłóli , te 
uszanowaniu  wiernych  w Poznaniu  do  tych  czas  wy- 
stawionemi  zostaią,  i w processyi  na  Boże  Ciało 
żydzi  w tern  mieście  chodzili  z wielkiemi  nożami. 
Nie  doszedł  czasów  naszych  wyrok  królewski,  ma- 
my o iego  iestestwie  pewne  dowody.  Za  Kazimie- 
rza W.  podobny , choć  nieco  mniey  głośny  był 
wypadek  w Krakowie,  na  którego  pamiątkę  stoi 
kościół  kanoników  regularnych.  Wydane  były  za 
Władysława  Jagiełły  statuta  całey  duchowney  pro- 
wincyi  gnieznieńskiey  (239) , a przepisawszy  słowa 

(234)  Patrr  §.  IV. 

(235)  i3yo  r. 

(236)  Li:  t3.  ed:  1 554  r*  P:  34 7* 

(237)  Li:  X.  p:  1 86.  Długosz  i wszyscy  pisarze  polscy. 
Długosz  ten  wypadek  mieni  bydź  skutkiem  zemsty  od  Boga. 

(238)  W ms.  biblioteki  Akademii  Krakowskie'y. 

(239)  Li.  V.  titt.  de  Judaeis  wydrukowane  razem  z Sta- 
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dawnych  Synodów,  iż  Polska  iest  nową  osada  chrze- 
ściańską,  (240)  postanowiono , aby  chrześcianie  bie- 
siad z żydami  nie  odprawiali,  na  ich  weselach  i 
ucztach  nie  tańcowali , mięsa  od  żydów  nie  kupo- 
wali; nakazano  aby  żydzi  nosili  z sukna  czerwone- 
go koło  wyrżnięte  na  sukni;  a ieżeli  będą  nieposłu- 
sznemi,  miejscowy  biskup  ma  ich  karać;  chrze- 
ścianie żadnego  związku  z niemi  mieć  nie  powinni. 
Jedną  tylko  maią  mieć  w mieście  Synagogę.  Razem  z 
chrześcianami  mieszkać  nie  maią,  do  łaźni  zchrześcia- 
nami  chodzić  nie  będą.  Nadto  osobliwsza  iest 
ustawa,  iż  gdy  w tern  miejscu  gdzie  żydzi  mieszkaią, 
mieszkaliby  chrześcianie,  od  których  pleban  miałby 
mieć  pożytek,  biskup  powinien  oznaczyć  wiele  ple- 
banowi płacić  powinni  żydzi.  ę24l)  Ta  ustawa  co 
do  słowa  w późnieysze  synodalne  konstytucye  za 
Stefana  Króla  (242)  i Zygmunta  III.  (243)  przenie- 
sioną została.  Motłoch  ludu , który  uzbraiał  się  na 
turków  1464  r.  podniósł  broń  przeciwko  żydom 
krakowskim.  Niedołężny  w obronie  uciśnionych  ma- 
gistrat, ukaranym  przez  Kazimierza  Jagiellończyka 
został.  (244)  Za  Jana  Olbrachta  z miasta  Krakowa 
do  przedmieścia  czyli  do  drugiego  miasta  Kazimie- 


tutami  Państwa,  pierwszej  edyeyi,  l:ez  miejsca  druku,  zape- 
wne przed  14961’.  następnie  z Synodami  Wroeławskiemi  i5i2 
r.  w Wrocławiu  i523,  1676,  i63o  w Krakowie. 

(240)  Cum  autem  terra  Polona  sit  in  corporc  Christiani- 
tatis , nova  plantatio. 

(241)  Li.  5.  w dawnej  edycji.  1.  4.  w nowey. 

(242)  >679  r.  pod  Karnkowskim  Arcy -Biskupem  Gniezn. 

043)  i63o  r.  pod  Janem  Wężykiem. 

(244)  Kromer  1.  i5. 


rza  przeniesiono  żydów.  (245)  W roku  1496  (246) 
wyrzekło  prawo , że  żydzi  większemi  swobodami 
iak  chrześcianie  szczycić  się  nie  maią;  pieniądze  da- 
ne na  dobra  i zapisy,  tracić  powinni:  w ostatku 
dołożono  bez  żadnego  wyiaśnienia , iż  nadane  swo- 
body które  są  przeciwne  prawu  Bożemu,  uchylaią 
się.  Alexander  chciał  żydów  wyplenić,  icsli  niezgra- 
bnemu iego  chwalcy  wierzyć  mamy.  (247)  Kiedy 
układano  statut  1505  r.  umieszczono  przywiley  Bo- 
lesława xiążęcia  z potwierdzeniem  Kazimierza  W. 
z tym  dodatkiem;  że  ten  przywiley  ma  służyć  prze- 
ciwko żydom , on  zaś  potwierdzenia  temu  przywile- 
iowi  nie  daie.  (248)  Przyłuski,  (249)  chwali  Ale- 
xandra,  że  ofiarowanych  darów  od  żydów  nie  przy- 
lał ; my  równie  chwalimy  wstręt  od  łakomstwa , 
ale  dziwimy  się.  że  pisarz,  który  chciał  bydź  pra- 
wodawcą, nie  uważał  że  to  prawo  któremu  potwier- 

(?45)  Kromer  1.  3o.  zdaie  się,  ze  w tcnczas  umowa  z ży- 
dami była  utworzona,  bo  do  układu  w tey  mierze  zrobionego, 
odwołuie  się  Synod  iSĄ.2.  r. 

(246)  Vol  Leg.  1.  p.  254* 

(247)  Jacobi  Zaborowski  Ćan.  Sandom.  ad  Sm.  Alexan- 
d rum  Regcm  i5o2  r.  4-  u Hallera  w Krakowie.  Lecz  ta  po- 
chwała zdaie  się  bardzie'y  satyrą,  przynaymniey  podług  na- 
szego poięcia.  Cum  vis  csse  Apostolus  ad  convertendos  Ju- 
daeos , gladium  e vagina  educere  satagis , ut  etiam  sic  coacti , 
Jidem  feliciter  excipiant. 

(248)  Quod  nos  Alexander  Rcx , non  confirmadonc  specia- 
liy  sed  ad  cautclam  defensionis  contra  Judacos,  privilegiis  in 
istum  codicem  congcstis , adscribi  mandavimus. 

(2^9)  W statutach  1 553  r.  wydrukowanych  w Glossie  dc 
Judacis. 

III. 
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dzenia  odmówił  król,  zostało  w swoiey  mocy : chrze- 
ścianin  nie  otrzymał  większego  wsparcia,  a żydzi  na 
bezskuteczną  nienawuść  sarkać  tylko  mogli.  Za  Zy- 
gmuta  I.  prześladowani  i odarci  w7  Czechach  żydzi, 
(250)  otrzymali  upewnienie  bezpieczeństwa  w7  naszym 
kraiu,  iak  ci  którzy  dawniey  przybyli.  (25  lj  Tu- 
recki Cesarz  żądał  przeyścia  żydów  do  swego  pań- 
stwa. Porozumiem  o wychodzenie,  zatrzymani  pod 
strażą  zostali.  Wielu  iednak  wyszło.  (252)  Bielski 
upewnia,  (253)  że  żydzi  widząc  w swarach  o religiią 
chrześciańską  powątpiewanie  o iey  prawidłach,  na- 
mawiali chrześcian  do  swoiey  wiary  i obrzezanych 
odsyłali  do  Wołoszczyzny.  Kazał  Zygmunt  karać 
winowajców;  żydzi  prosili  Cesarza  Tureckiego  o 
przyczynne  listy  do  króla  aby  im  w olno  było  ieździć. 
Cesarz  dał  tę  odpowiedź,  iż  niebawmie  chrześciany 
wypędzi,  a im  nada  wolność.  Nie  zgadza  się  iednak 
to  twierdzenie  z współczesnemi  aktami,  (254)  i 

(?.5o)  Otto  Kranichsteins  V ersuch  einer  Geschichte  der 
alten  und  neuen  Toleranz  in  Bohmeny  w Abhandlungen  der 
Gesellschaft  von  Bobmen  na  rok  i^85.  p.  219.  kazano  żydom 
wyiśdź  z Czech , nim  doszli  do  granicy,  obdarto  ich  ze  wszy- 
stkiego co  posiadali. 

(25i)  t542  r.  Ks.  Metr.  Kor.  64.  p.  12. 

(2Ó2)  Ta  cala  okoliczność  wyiaśniona  iest  w liście  Zy- 
gmunta I.  do  Piotra  Kmity  i54o  r.  9 Lipca,  który  za  żydami 
mocno  się  wstawiaT.  T.  XVI.  p.  170  ms.  Tomickiego  moicy 
biblioteki. 

(253)  Ed.  1597.  8.  p-  58o. 

(254)  W i548  r.  mamy  dwa  listy  Cesarza  Tureckiego  do 
Zygmunta  I.  peTne  oświadczeń  przyiaźni.  Wspomnione  akta 
Tomickiego  korrespondeneya  króla  z Kmitą,  zupefne  o tey 
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gruntować  się  musiało  na  gminney  powieści.  Sprze- 
czne były  zdania  seymuiących  o żydach  na  kilku 


iedni  chcieli  ich  wypędzać,  drudzy  od- 


bierać im  handel,  inni  zupełnie  pozwalać  wszystkich 
swobód.  (255)  Miłość  prawdy  każe  wyznać,  że 
akta  Choieńsluego  kanclerza  (256)  i życie  Piotra 
Kmity  przez  bezimiennego  zostawione,  (257)  skła- 
daią  świadectwo,  iż  pieniądz  stwarzał,  przeciągał  i 
odsuwał  prześladowanie.  Śmieszna  iest  skarga  na 

okolicznośei  zacbowuią  milczenie.  Nadto  Bielski  zdaie  się  mó- 
wić, o zakazie  iezdzenia  na  Wołoszczyznę,  mamy  dowody, 
że  handel  był  wtenczas  nieprzerwany  zTureczyzną,  a taki 
odkaź  dowodziłby  nieprzyiaźń. 

(255)  Dzieie  seymowe  j532  i i534  r.  w T.  XVI.  aktów 
Tomickiego. 

(256)  Są  one  w moiey  bibliotece  pod  imieniem  aktów  To- 
mickiego w T.  XVI.  p.  59.  obwinieni  są  o wzięcie  pieniędzy, 
królowa,  różni  panowie  i będący  przy,  dworze  Włochy.  Etiam 
nuntii  dona  accepemnt  a Judaeiś  , et  remis sec  egerunt. 

(257)  Ed.  Lipskiey  1711.  p.  1611.  Judaeos  deplumabat 
(Piotr  Kmita)  commotis  et  concitatis  iii  eos  clamoribus  nuntio- 
rum  terrestrium , vel  ad  restrigendam  eis  mercaturae  iicen- 
tiam,  vel  ad  futura  inhibenda,  vel  ad  usuras  minuendas  ac 
tollendas.  Ad  haec  ayertenda  Judaei  collata  in  eommune 
pecunia,  ingentia  ei  munera  offerebant.  Hac  eadem  ratione 
mercatores  Cracoyienses  emulgebat  proposito,  ac  promulgato 
rumore  de  permittenda  ex  totius  Conyentus  decreto  libera  Ju- 
daeis  omnis  generis  mercatura,  quod  scilicet  Judaei  parvis  lu- 
cris  contenti,  merces  suas  minoris  quam  Christiani  mercatores 
ycndere  solerent.  Hinc  hi  ipsi  mercatores,  rebus  ac  lucris 
suis  metuentes,  munera  magna  Kmitae  dabant,  quo  vetus  mos 
mercandi  conser/aretur,  et  Judaei  in  pristinn  eoruin  restricta 
mercatura  continerentur. 
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żydÓYY  w 1538  r.  choć  tyle  razy  powtarzana  i w na- 
szych czasach,  że  żydzi  kupowali  woły  i inne  pro- 
dukta  na  Wołoszczyznie,  a za  granicę  państwa  wy- 
prowadzali, i odbierali  chrześcianom  zarobki,  a kray 
przez  to  się  uboży.  (258)  Władza  duchowna  pier- 
wey  przez  rozniesione  pisma,  (259)  późniey  przez 
urzędową  uchwałę  r.  1542  tyle  razy  potem  pona- 
wianą, (260)  żądała  aby  Synagogi  nowe  były  zrzu- 
cone, a pewna  liczba  żydów  tylko  zostać  mogła. 
Domagała  się  usilnie  taż  władza  dawnieyszych  ustaw 
wykonania.  (261)  Bronili  się  żydzi  pieniędzmi  wię- 
cey,  a mniey  piśmienną  obroną,  choć  i te  drukiem 
z niepospolitą  trafnością  wydaną,  upowszechnili.  (262) 
Okazuią  oni  w tey  książeczce , że  religiie  się  od- 
mieniaią  (to  pismo  bowiem  było  wydane  w czasie 
szerzącego  się  Lutra  wyznania. j A że  ludzie  nie 
powinni  się  prześladować,  że  żydzi  prowadzą  handel 
ziemio-płodami,  przynoszą  tedy  nie  wynoszą  pie- 
niądze, że  lepiey  ich  mieć  z wyznaniem  które  iest 

(258)  Instrukcya  do  króla  i538  r.  Legati  1.  IX.  p.  280. 
w moie'y  bibliotece. 

(259)  De  stupendis  emnibus  Judaeorum.  i54i  r.  Craco- 
viae,  bez  wyrażenia  pisarza. 

(260)  Ta  ucbwafa  iest  nayprzód  w aktach  tego  Synodu 
i543  r.  4.  w Krakowie  drukowanych,  późniey  w edycyi  1579. 
na  kar.  n5.  ed.  Pragskiey  1590.  na  kar.  44-  cd.  i63o  r.  na 
k.  265. 

(•261)  Synodu  14^0  r. 

(262)  Bez  mieysca  druku  i pisarzu.  Ad  quacrelum  iner- 
eatorum  Cracoviensium  responsum  Judaeorum  de  mercatura 

MDXXX1X.  8. 


— 101  — 


wiadome,  niż  żądać  hypokryzyi.  Wyrażaią  że  w 
Polszczę  rzemieślników  polaków  prawie  nie  masz, 
a kupców  koło  pięciuset  iest  tylko.  Żydzi  zaś  maią 
3,200  kupców,  a trzy  razy  tyle  rzemieślników.  Niech 
kupiec  chrześcianin  nie  zbytkuie,  a niech  taniey  da- 
ie  niż  żyd,  każdy  od  niego  kupować  będzie,  nako- 
niec  odważaią  się  mówić,  że  niepodlegaią  władzy 
kościelney,  którey  dekretami  ich  straszą,  ale  kró- 
lów pod  których  opiekę  oni  przyszli  i tu  mieszkaią. 
Po  takiem  okoliczności  wyjaśnieniu,  rzućmy  oko  na 
prawo  o żydach,  za  tego  panowania. 

Cła  trzymać,  iakiekolwiek  urzędy  żydom  spra- 
wować, (263)  targować  i kupczyć  im  we  wsiach  nie 
wolno.  (264)  Zakłady  czyli  vadia  kancellarya  kró- 
lewska nie  wskaże  dla  szczególnego  żyda,  tylko  dla 
całey  społeczności.  (265)  Mieszkaiący  żydzi  we  wsiach 
i miasteczkach  królewskich  nie  maiąc  spodziewać  się 
opieki  od  króla,  (266)  chodzić  winni  w czapeczkach 
żółtych.  (267)  Biorący  przywileie  lub  wyymuiący 
iakie  papiery,  tyle  płacić  powinni  ile  kancellarya 
zechce  (268)  do  poborów  na  woynę  podwóynie  na- 

(263)  1538  r.  V.  L.  I.  p.  5s4. 

(264)  Tamże. 

(265)  Tamże.  Kancellarya  królewska,  iak  w aktach  me- 
tryki widzimy  wydawała  listy,  w których  dla  większego  wra- 
żenia haiaźni,  na  przestępuiących  dodawano  zakład;  to  iest: 
ieśli  kto  przestąpił  tę  ustawę,  taką  summę  iaka  była  wyrażo- 
na miał  zapłacie. 

(266)  i539  r.  V.  L.  I.  p.  55o. 

(267)  i538  r.  V.  L.  I.  p.  525. 

(268)  i 5 1 1 r.  V.  L.  I.  p.  375. 
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leżeli.  (269)  Miał  bydź  sposób  kupiectwa  żydom 
oznaczony.  (270)  W Litwie  uwolnieni  żydzi  zostali 
od  opłat,  które  rabbini  dawali.  (271)  Postanowiony 
został  zwierzchnik,  który  nad  wszystkienn  żydami 
Litewskiemi  miał  zupełną  zwierzchność,  całey  spo- 
łeczności interessa  miał  u króla  sprawować.  (272) 
Witolda  zaś  przywiley  na  początku  statutu  Zygmunt 
I.  ogłosił.  (273) 

Za  Zygmunta  Augusta  (274)  po  przybyciu  Lip- 
pomana  Nuncyusza,  spalono  żydów  z Rawy  obwi- 

(269)  Taxowano  ich  we  dwoje  wiecey  iak  chrześcian, 
patrz  uniwersały  poborowe  1 5o3 , i5n  , i5ig,  i523  , i528, 
1 5.33 , i538,  i543,  i545  roku. 

(270)  1538  r.  V.  L.  I.  p.  525. 

(271)  i5o6  r.  w aktach  metryki  Litt.  w T.  VII.  w orygi- 
nale na  k.  129.  w kopii  na  k.  i38.  żydów  Łuckich  od  płace- 
nia 12  kop  groszy  Litewskich,  corocznie  za  rabbina  uwolnił. 
Od  1660  r.  powszechnie  w dobrach  królewskich  rabbin  opłacał 
staroście  swóy  urząd.  Szlacheckich  dóbr  właściciele  poszli  za 
tym  przykładem,  i do  ofiary  podatkowe'y  ten  dochód  podany 
został. 

(272)  Pierwszy  taki  żyd  starszy,  był  Michel  z Brześcia. 
Jest  wT.  VII.  metryki  Litt.  w oryginale  na  k.  583,  w kopii 
na  k.  696.  roskaz  Zygmunta  I.  i5o6  r.  przywiley  nominacyi 
tego  żyda.  W tychże  aktach  są  przywileie  dla  następców  te- 
goż Michela.  Z takiego  postanowienia  starszych  wyniknęli 
arcy-rabbini , którzy  w miastach  królewskich,  a nawet  w mia- 
stach wielkich  panów  sprawowali  iurysdykcyą.  Na  Wołyniu 
był  arcy-rabbin  w Ostrogu.  Zwyczay  i wspomnienie  iego 
urządu  wiednym  uniwersale  podskarbiego  nadały  mu  tę  władzę. 

(273)  Michalon  ed.  Baz.  161 5 r.  p.  25.  pisząc  za  Zy- 
gmunta I.  oskarża  żydów  o liczne  występki  popełnione  w Li- 
twie, i całą  moc  obelgi  przeciwko  nim  wywiera. 

(274)  i556  roku. 
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nionych  ó kradzież  Hostyi.  (27 5)  Jeśli  zlutrzeni 
pisarze  ten  czyn  ganili,  nie  przypisuymy  to  tylko 
ich  ludzkości,  ale  także  różnemu  religiynemu  mnie- 
maniu, i że  iedna  luterka  była  w tę  sprawę  wmię- 
szana.  (276)  Owszem  Przyłuski  Augspurskiego  wy- 
znania, więcey  powstaje  przeciw  żydom,  (277)  niż 
Hozyusz.  (278)  Zywiey  ich  gromi  mistrz  ięzyka 
Polskiego  Rey  z Nagłowic  (279)  niż  biskup  Kamie- 

/ 

(275)  Bzowsld  pod  rokiem  1 556.  n.  25.  p.  337.  Joachim 
Bielski  p.  600.  Lubienieccii  historia  reformationis  Poloniae  li. 
3.  c.  4*  p-  76,  77.  [Domalewicz  in  serie  Archi- Episcoporum 
Gnesnen.  p.  3o4-  Lippoman  w listach  ms.  w moie'y  bibliotece 
opisuią  ten  wypadek.  Z [tych  sprzecznych  iednak  opisań  wi- 
dzieć można,  że  w te'y  całey  sprawy  rozsądzeniu,  przewodni- 
czył nierozsądny  zapał. 

(276)  Patrz  opis  dzieiopisów  Augspurskiego  wyznania  i 
Socynianów,  tego  wypadku.  Kto  czytał  pismo  Lutra  i543  r. 
wydane  przeciwko  tolerancyi  udzielone'y  żydom , ten  się  prze- 
kona, że  wyrozumiałość  dla  inaczey  wierzących  nie  była 
cnotą  Lutra. 

(277)  W Statucie  i553r.  wyliczywszy  prawa  srogie  Rzym- 
skie przeciwko  żydom , dodaie , quae  fleges J apud  nos  desi- 
deranturf  i nie  oszczędza  obelg. 

(278)  Hozyusz  w dziele  Confessio  Fidei  Catholicae  i5Si  r. 
wydanem  ed.  Wiedeńskiey  i56o  r.  dwa  razy  tylko  o błędach 
żydowskich  wspomina. 

(279)  W Postylli  u Mateusza  Wierzbięty  iSSyr.  w Kra- 
kowie wydane'y,  w liście  I.  iest  tylko  lekkie  wspomnienie  o 
błędach  żydowskich , lecz  w wyłożeniu  męki  Pańskiey  przed 
zgromadzonemi  panami  i chrześciańskim  ludem  tegoż  roku  wy- 
drukowanej w liście  8.  woła,  aby  wszyscy  chrześcianie  le- 
piey  wypleniali  żydów,  iak  siebie  wyplenić  przez  nich  dozwolili. 
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niecki  Białobrzeski  w Postylii.  (280)  Czyny  Zygmun- 
ta Augusta  były  często  w sprzeczności.  Postanowił 
król  na  początku  panowania,  pobór  coroczny  po 
złotemu  ówczesnemu,  (281)  od  głowy  męskiey  i 
kobiecey;  nie  kazał  przymuszać  do  tego  ciężaru 
szlacheckich  żydów,  łecz  dodał  iż  niepłacący,  nie 
będą  mieli  tych  swobód,  które  tylko  żydom  króle- 
wskim służą.  Jeden  poborca  na  cały  kray  ustano- 
wiony. (282)  Tak  ogromney  opłaty  naznaczenie, 
musiało  dociągnąć  fałszywą  za  sobą  lustracyą,  kiedy 
tylko  16,589  żydów  oboiey  płci  narachowano.  (283) 
Kazano  im  dawać  do  mennicy  srebro  podług  dosyć 
niskiey  ceny,  (284)  a handel  ścieśniono.  Zakazano 
handlować  końmi  pod  karą  śmierci.  (285)  Z mia- 
stami poruczono  o handel  zawierać  umowy,  (286) 
a nad  wzaiemny  opis  kupczyć  nie  maią  prawa.  (287) 
Ustawnie  używano  żydów  do  arend  różnych  docho- 

V * 

(280)  Ed.  Krak.  1 58 1 r.  ta  Postylla  mato  czytana,  za- 
wiera rozrzucone  piękne  mys'li  i wyrazy. 

(281)  Złł.  9.  gr.  18  i8/5i. 

(282)  1549  r>  ^s.  metr-  k°r-  77-  P*  214.  Przywileie. 
Nostris  Judaeis  concessa  sunt , słowa  ustawy. 

(283)  Patrz  księgę  percepty  z r.  1 55 1 , 5 :,  53.  w moiey 
bibliotece. 

(284)  Uniwersał  Zygmunta  Augusta  1569.  w metr.  kor. 
równy  iest  uniwersał  1578  r.  i4  Kwietnia  Stefana  króla  w 
metr.  kor.  w ks.  91.  p.  367.  odwołuie  się  do  dawnego  zw'y- 
czaiu  juxta  veterem  consveludinem  żydzi  czystego  srebra  tysiąc 
grzywien  dać  powinni. 

(285)  Vol.  L.  2.  p.  607. 

(286)  V.  L.  2.  i565  r.  p.  690. 

(287)  1 5G7  r.  Tamże  p.  725. 
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dów,  (288^  a naysurowiey  zakazywano  prawami  , 
aby  ani  żup,  ani  ceł,  ani  żadnych  naymów  nie  trzy- 
mali. (289)  W tey  nawet  ustawie  Synody  dyece- 
zyonałne  1^290)  i niektórzy  pisarze  znaydować  chcieli 
zakaz  trzymania  szynków.  Powszechny  w czasie 
tey  ustawy  i po  iey  ogłoszeniu  zwyczay,  przekony- 
wa , że  nie  w tem  rozumieniu  brano  wyrok  woli 
naywyższey.  (291)  Broniono  aby  czeladź  chrześeiań- 
ska  u żydów  niesłużyła,  a żaden  z pisarzów  nie 
narzekał,  żaden  głos  się  nie  podniósł,  iż  Zygmunt 
August  upewnił  żydom  Poznańskim,  iż  ich  władza 
śmiercią  występnych  podług  ich  prawa  karać  mo- 
że; a opiekunem  lego  przywileiu  naznaczony  był 
każdy  jenerał  wielkopolski.  (292)  Musiała  więc  hydź 
opinia  powszechna,  iak  w wielu  innych  była  kra- 
iach,  że  żydzi  są  oddzielnym  narodem.  Nie  szcze- 
gólnych tedy  osób , ale  ogółu  należy  pilnować , 
rząd  ich  wewnętrzny  zostawiać  im  samym.  (293) 

(288)  Patrz  akta  i reiestra,  tudzież  noty  ówczesne. 

(289)  1562  r.  j).  624.  t565.  V.  2.  p.  691.  ponowiono  tę 
ustawę  pod  kar.i  konfiskaty  1647  r-  V.  L.  Ą.  p.  102. 

(290)  Lipskiego  Synod  Lacki  1620  r.  Płocki  iy33r. 

(291)  Patrz  akta  ówczesne.  Zaprzeczyć  iednak  nie  mo- 
żna, iż  pod  imię  ogólne  naymów  ten  wyraz  podchodzi. 

(292)  1571  r.  w metr.  kor.  ks.  110.  p.  61.  Starszym  ży- 
dowskim pozwolono,  in  omnibus  cńminibus  et  cxcessibusj  Ju- 
daeos  vel  Urbc  pcllere , vcl  etia/n  wita  pnware , et  ut  nulla  pro 
koc  difjicultas  a moderno  Palatino , et  pro  tempore  existenti  non 
inferatur.  Porucza  sio  jenerałowi  Wielkopolskiemu,  aby  był 
do  wykonania  te'y  ustawy  kommissarzem  królewskim. 

(293)  Wacław  Grabowski  o żydach  w koronie  161 1 r.  p.  8. 

III.  14 
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W Litwie  upewnił  Zygmunt  August  zwierzchność 
żydowską,  iż  będzie  sprawować  zupełną  władzę  nad 
społecznością.  Odiął  im  wolność  noszenia  łańcuchów 
złotych  i kruszczu  drogiego  przy  pasach  i szablach , 
ale  pozwolił  żydówkom  chodzić  podług  przemożno- 
ści.  Nadto  pozwolił  im  nosić  sygnety,  (294)  na 
których  albo  święte  imię  Jerozolimy  (295)  albo  rze- 
ka Sabbation  (296^  bywała  wyrytą.  Komendom 

(294)  W statucie  drugim  przepisano  co  do  stówa  w art. 
8.  statutu  3go. 

(2q5)  Między  różnemi  ułomkami  aktów  metr.  kor.  które 
nie  były  oprawione , znalazłem  spory  urzędownie  przed  Zy- 
gmuntem I.  15^0  r.  wprowadzone,  czyli  żydzi  maią  nosie  sy- 
gnety z napisami.  W obronie  dosyć'  niezgrabne'y  iest  wyraz, 
że  tam  iest  wyryte  święte  imię  Jerozolimy,  i że  za  karę  grze- 
chów te  pierścienie  noszą.  Aloyzy  Novarinus  w dziele  elccta 
sacra  ed.  1629  r.  F.  na  k.  442-  mńwi  o tych  pierścieniach. 
Obsematum  est  plerosque  Hcbraeos  in  annulis  figuram  Jemsa- 
lem  gestavisse , idque  praecipue  praestitisse , cum  a Patria  Ba- 
bjloniac  exules  essent , ut  saltem  patnae  memoria  reerearentur , 
eam  in  annulis  quod  assidue  ad  illam  cogitarent  adeo , ut  cor- 
pore  quidam  ipsi  a Patria  cxularent : Patria  vero  ab  corum 
mentibus  exularet  nunquam , ad  hunc  ritum  plerumque  non  in- 
sulte  vocant  illa  Regii  Prophetae  verba  ps.  i36. 

Si  oblitus  fucro  Jerusalem , oblivioni  detur  clextra  mca. 
W Katullu  in  Argonauticis  i w Pliniuszu  Hist.  nat.  li.  33.  c. 
I.  mamy,  że  Prometeuszowi  starożytność'  także  dawała  pier- 
ścień, aby  ustawnie  patrzał  na  okruchy  skały.  Z podobnych 
wyobrażeń  często  bywaią  podobne  wnioski. 

(296)  0 rzece  Sabbation  w § VIII.  mówimy;  Manasses 

ben  Israel  w dziele  o nadziei  Izraela  na  k.  65.  a z niego  Wol- 
fius  Bibliothecae  Hebraicae  iji5  r.  T.  II.  p.  iĄ.i.  mówi:  że 
dwóch  żydów  Polskich  z dalekie'y  drogi  powróciwszy,  wydało 
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kardynał  i poseł  do  Zygmunta  Augusta , obieżdzaiąc 
południowe  nasze  prowincye,  chwali  dosyć  żydów, 
(297)  świadczy  ich  znaczenie , uwiadamia  że  w stro- 
iu  nie  różnili  się  od  chrześcian , a w listach  iego 
znaydziemy  opisy  ich  sprawności.  (298) 


w niemieckim  ięzyku  opisanie  te'y  rzeki.  Tę  księgę  późnie'y 
na  żądanie  Jezuitów  na  Wrocławskim  iarmarku  spalono,  te- 
raz żydzi  różne  pieczątki  noszą. 

(297)  Vie  du  Cardinal  Commendoni  par  Gratien,  traduit 
par  Flechier  Paris  i6i4*  p-  190.  On  trouve  encore  en  ces 
Provinces  une  grandę  quantite  des  Juifs , qui  nj  sont  pas  mcpri- 
ses , comme  en  plusieurs  autres  endroits . Ils  n j vivent  pas 
miscrablement  des  laches  projits , des  usures , et  de  leurs  serni- 
ccs , quoiqu’ ils  ne  refusent  pas  ces  sortes  e gains : mais  ils  pos- 
scdent  des  terres  , s’  occupent  au  commerce  , et  s’  appliqucnt  me  me 
a V etude  des  belles  lettres , paiticulieremcnt , a la  medicine , et 
a V astrologie : Ils  ont  presque  par  tout  ea  commission  de  levcr 
le  droit  des  entrees , et  da  transport  des  marchandiscs.  Ils  peu- 
vent  pretendre  a une  fortunę  astez  considerable , et  non  seule- 
ment  ils  ont  au  rang  des  honnetes  gens : mais  quelqu,e  fois  me- 
me  ils  leurs  commandent.  Ils  n ’ ont  aucune  marque  qui  les 
distingue  des  chretiens ; il  leur  est  meme  permis  de  porter  V cpee, 
et  d’  aller  armez.  Enfin  ils  jouissent  du  droit  des  autres  ci- 
tojens. 

(298)  W kilku  mieyscach  listów  Kommendoniego  które  są 
w bibliotece  Barberinich  w Rzymie  i w archiwum  Watykań- 
skiem,  kopie  mam  u siebie.  Wspomina,  iż  ieden  doktor  żyd 
miał  przystęp  do  króla  i do  wielu  panów.  Zdaie  się  że  to 
iest  mowa  o Szymonie  z Gintzburga  przełożonym  Poznańskim. 
Mówi , że  listy  bezpiecznie  przez  żydów  przesyła , lecz  nie 
takie  daie  żydom  koło  Krakowa  i Warszawy  mieszkaiącym  po» 
chwały  iak  Ukraińskim. 
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W Prus  foch  za  tego  panowania,  żydzi  wypędzo- 
nemi  zostali.  (2991 

Za  Henryka  Walezego  oskarżono  żydów  w Litwie, 
iż  dziecko  chrześciańskie  zamordowali.  Wymowny 
Skarga,  iuż  tę  dziecinę  w żywotach  świętych  ze  czcią 
wspomina,  lecz  następca  Henryka  Stefan  ogłosił 
przez  uniwersał , aby  win  dzieciobóystwa  nie  zarzu- 
cano żydom,  iako  nie  maiacym  morderczey  nauki. 
(300)  Za  tego  panowania  Klonowicz  poeta,  rymem 
dosyć  szczęśliwym  dotykał  żydów,  i pogardzie  ich 
oddawał.  (301) 

(299)  Geschiehte  von  Preussen  Buczko  1795  r.  Konigs- 
berg  8.  T.  V.  p.  437. 

(300)  <576  r W ks.  metr.  kor.  pod  Iitt.  A.  F.  p.  382. 

(301)  Pod  tytnfem  Victoria  Deorum  Sebastiani  Sulimir- 
scii  ed.  i583  c.  «4>  p.  7 3. 

»Abraamo  se  Jndaeus  iactare  parente 
»Progenitum  (si  forte  rogas)  ioglorius  audet. 

»Quo  nihil  est  levius,  toto  nil  vanius  orbc. 

»Qui  se  explere  putat  summi  praecepta  tonantisj 
»Si  vicibus  crebris  in  pelle  notata  susurrat 
»lnterea  celebres  usuris  aggravat  urbes. 

»Miris  aucupiis  captans  ignobile  lucrum, 

»Et  quamvis  mercatur,  aquas  mercatur,  et  auras. 
»Mercatur  pacem  et  pretio  venalia  iura, 

»Unde  tamen  inercetur,  babet,  placetqwe  monarchis , 
»Undeque  consveti  iaciat  sua  semina  lucri: 

»Quos  dum  praefecti  spoliant,  spoliantur  ab  illis. 
»Non  etiam  fiscus  tali  securus  ab  arte  est 
»Omnes  usque  adeo  violentum  fascinet  aurum! 

»Haec  est  Abraami  (si  displacet)  unica  proles 
»Justitiam,  et  primi  mores  imitata  parentis, 

»Sed  jam  degeneres  missos  faciamus  Haebreos, 
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Za  Zygmunta  III.  wydawać  zwierzchność  ducho- 
wna ośmieliła  się  pozwolenia  na  stawianie  Synagog; 
zachował  się  ten  zwyczay  aż  do  naszych  czasów. 

(302)  Zaczęto  częściey  dawać  pozwolenia  na  dru- 
kowanie książek,  zapewne  ich  nie  czytano,  gdyż  w 
nich  się  znayduią  łaiania  i naygrawania  chrześcianom. 

(303)  Przecław  Moiecki  1598  r.  (304)  Miczyński 
w 1618  (305)  wyzionęli  to  wszystko,  cokolwiek 
wściekłość  przybrana  w religiyną  gorliwość,  wydać 
może.  Porozumiewał  ieden  z tych  pisarzów  o cza- 
ry żydów,  l z tego  względu,  że  tyle  znaydowali 
obrońców.  (306)  Dziennik  seymu  1618  r.  (307) 
okazuie,  że  iedni  posłowie  Miczyńskiego  apostołem 
prawdy,  drudzy  wzruszycielem  spokoyności  nazy- 

»»Sordibus  urbanis  latent  caenoque  profundo, 
»Fortunis  hominum  simul  insidientur,  et  ipsis 
»Intima  qui  fures  in  yiscera  sponte  raptant. 

»Qni  tineas  liominnm  propriis  in  manihus  abdunt, 

»A  quibiis  admissis  ingens  arroditur  orbis 
»Et  velut  a veteri  pereunt  aerngine  gentes.* 

(302)  Patrz  różne  akta  konsystorskie.  Za  ostatniego  ie- 
dnak  panowania  ustawały  pomału  te  nadużycia. 

(303)  Widzieć' można  dzieło  podtytułem  Jad  chazakach, 
Aarona  z Kazimierza,  potwierdzone  przez  urząd  Arehidyece- 
zyonalny  Gnieźnieński  i55j.  18  Januar.  iak  na  ostatniey  kar- 
cie to  iest  wymieniono. 

(304)  Okrucieństwa  żydowskie  u Sicbcneychcna  przedru- 
kowano 1 6 1 8 i 1649  r. 

(305)  Zwierciadło  korony  Polskiey , urazy  ciezkie  i utra- 
pienia wielkie  od  żydów  etc.  na  seym  j 6 1 8 r. 

(306)  p.  107. 

(307)  W ms.  w moie'y  bibliotece. 
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wali;  a ieden  był  wyrzut,  iż  te  mniemane  czary 
były  w zwodzących  cnotę  pieniądzach.  (308)  Tych 
dwóch  pisarzów  duchem  ożywione  były  późnieysze, 
za  innych  panowań  przeciwko  żydom  pisma.  (309) 
Sleszkowski  lekarz  rozgniewany,  że  żydów  dokto- 
rów używali  chorzy,  pisał  przeciwko  tey  swobodzie 
wybrania  z niewiernego  ludu  lekarza,  (310)  a woso- 
bnem  piśmie  o powietrzu  nie  rumieni  się  głosić,  że 
powolność  rządu  dla  tego  plemienia  Izraela,  iest 
przyczyną  kary  nieba , w rozciągnieniu  zarazy.  (311) 

Na  początku  tego  panowania,  statut  Litewski 
(312)  przypuścił  do  szlachectwa  przechrztów.  Nie 

(3o8)  Tamże. 

(809)  Wagliciusza,  swawola  wyuzdana  żydowska  1648 
w Krakowie.  Lament  dzieci  pomordowanych  przez  żydów 
i65 1 r.  i liczne  dzieła  z których  wielka  cześć  w tytułach  za- 
powiada albo  stronność  albo  nierozum. 

(3  1 o)  Jasny  dowód  o doktorach  żydowskich , iż  nic  tylko 
duszą , ale  ciało  swoie  na  wieczne  zginicnic  daią , którzy  lęka - 
rzów  żydowskich  i Tatarów  używaią , od  pewnego  zakonnika 
napisany , a przez  Sleszkowskiego  doktora  wydany  1623  r.  Prze- 
drukowane to  poziome  dzieło  1649  w Krakowie. 

(3n)  O powietrzu  morowem  w Kaliszu  i6i3  r. 

(3 12)  R.  7.  A.  16.  Doyść  nie  mogłem  za  czyicm  stara- 
niem to  prawo  w poprzedniczych  dwóch  statutach  Litewskich 
nie  będące,  umieszczonemu  zostało  w trzeci  statut.  Mniemam, 
że  gdy  w Hiszpanii  podług  świadectwa  Mariany  pod  r.  G93. 
nadano  wielkie  swobody  nowo  nawróconym  żydom,  ten  przy- 
kład wzięto  za  wzór.  Szlachectwa  w Litwie  było  daleko  ła- 
twie'y  dostać,  niż  w Polszczę , w którey  do  1601  r.  królowie 
choć  z cieśnioną  władzą  iednak  te  zaszczyty  nadawali. 
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wiele  skutku  miała  ta  ustawa;  (313)  lecz  potem, 
gdy  potomkowie  tych  przechrztów  wzmogli  się  w 
maiątki,  zniżyć  ich  chciano.  (314) 

Jeśli  za  Władysława  IY.  i Jana  Kazimierza  po- 
wstawało pospólstwo  w różnych  miastach  przeciwko 
żydom,  (315)  ieśli  fałszywe  zbrodnie  im  przypisy- 
wano, (316)  wzdryga  się  pisarz  wyznać  winę  rzą- 
du, iż  żydzi  trzymaiąc  arendy  w południowych  pro- 
wincyach  nękali  chłopów,  i przyłożyli  się  do  tego 
powstania,  które  wstydem  i smutkiem  naszych  nad- 
dziadów  okryło.  (317)  »Nie  szukaymy  wprawach 
surowości  przeciwko  żydom;  ale  pilnować  należy, 
aby  nie  byli  w mocy  nas  obdzierać; » mówili  ko- 

(3 1 3)  Grabowski  w dziele  o żydach  w koronie  1611  r.  p. 
28.  Zaślepieni  są  zj dowie , że  w xiest.wie  (mówi  o Litwie)  i 
szlachectwa  i wiary  Boskiej  kaiaią  się. 

(314)  Konstytucya  1 764  r.  tit.  Neofiti  V.  L.  7.  p.  44* 
nakazana  kupione  dobra  Neofitom  we  dwa  lata  przędąc  pod 
karą  konfiskaty,  i wytłumaczyła  ten  statut  nie  podług  iego 
właściwych  i prostych  wyrazów.  Konstytucya  1768  r.  p.  8o3. 
zachowała  Neofitów  przy  ich  dawnych  prawach  na  przeszłość. 

(315)  Oprócz  różnych  skarg  znayduiącyeh  się  w aktach, 
mamy  instrukcyą  1664  r.  22  8l>ra  stanów  Praskich.  Ut  tu - 
multus  contra  Judaeos  et  eorum  caedes  in  cwitatibus  Polonis 
coerceantur. 

(3 16)  Kiedy  powszechnie  żydów  oskarżano  o czary,  ro- 
zumiano, że  diabeł  ciało  męczonego  na  torturze,  przenosi  na 
cień,  i dla  tego  żyd  nie  przyznaie  się.  Patrz  żydowskiego 
processu  odgłos  1720  r.  ten  ieden  przykład  nierozumnego  pi- 
sma, niech  dowodzi  iakiego  rodzaiu  winy  żydom  przypisywano. 

(347)  Patrz  Climacter  I.  Kochowskiego. 
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żaccy  posłowie  do  Jana  Kazimierza.  (318)  Nie  usłu 
chano  tego  głosu  i dopiero  zwycięstwo  pod  Bere- 
steczkiem,  zatrzymało  zwycięskie  hordy.  Smutna 
w niedołężności  rządu  była  ostateczność,  iż  w tym 
przedmiocie  była  srogość,  gdzie  należało  udzielać 
obrony,  a tam  występną  zachowano  powolność,  gdzie 
surowość  na  uciskaiących  była  prostym  obowiązkiem. 
Pod  panowaniem  Jana  Kazimierza,  spodziewali  się 
żydzi  Messyasza.  Sabbatai  Zavi  sławny  oszust,  był 
przedmiotem  ich  uwierzenia.  Przychodzili  żydzi  z Pol- 
ski i innych  kraiów  do  Stambułu,  gdzie  w więzieniu 
mieszkał,  a wydawał  obwieszczenia  że  iest  Messya- 
szern.  (319)  Nehemiasz  żyd  Polski  przekonał  tu- 
recki rząd  o wstydzie  którym  się  okrywał,  iż  to 
fałszywe  udawanie  pozwolono.  (320) 

Za  Michała  króla  zdzierano  żydów,  (321)  pisa- 
no przeciwko  nim  ustawy,  (322)  a przypisywano  im 
zdrady  dla  Turków  (323)  których  nikt  nie  dowiódł. 

(318)  W ms.  biblioteki  Załuskich. 

(319)  Joannis  a Leut  de  Pseudo  Messiis  Disertatio  w T. 
XXIII.  Ugolina  p 1076. 

(320)  Tamże  p.  1181.6. 

(321)  Supplika  do  króla  1570  r.  12  Mata  od  żydów  dru- 
kowana w Warszawie.  Już  oczy  nasze  wypłakaliśmy , worki 
nasze  próżne , każdy  nas  obdziera , z głodu  umarło  wiclu}  etc. 

(322)  1670  r.  V.  L.  V.  p.  77.  zakazano  naysurowiey  trzy- 
mać czeladź  chrześciańską.  Myt  i żadnych  przychodów  aren- 
dowac  nie  mogą , od  pieniędzy  pożyczanych  brać  więcey  pro- 
wizyi  na  rok  iak  20  od  sta , w czasie  processyi  okna  zamy- 
kać maią. 

(323)  Szumowskiego  koniuszego  nadwornego  kor.  posła 
do  traktatu  Buczackiego  1672.  10  Marca,  18  Kwietnia  zawic- 
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Pod  Janem  III.  księga  praw  broniła  żydów  od  ucisku. 
(324)  Akta  konsystorskie,  (326)  różne  rękopisma, 
świadczą  zuchwałość  w ich  postępowaniu,  i odkry- 
waią  przyczyny  dawaney  protekcyi.  (326)  Za  Au- 
gusta II.  rozhukane  woysko  roznosiło  ucisk,  które- 
go żydzi  naywięcey  doświadczyli.  (327)  Władza 
duchowna  nieprzyymuiac  od  dawnego  iuż  czasu  wy- 
roków soboru  Bazyleyskiego,  (328)  kazała  iednak 
dopełniać  ten  przepis,  który  missye  w synagogach 
naznaczał.  (329)  W Mazowszu  uchwała  obywate* 

raią  uczynione  mu  o żydach  donoszenia.  List  4 Maia  uwia^ 
damia , iż  porozumienia  żydów  nie  są  dowiedzione. 

(324)  Konstytucye  1673,  678,  685,  690. 

(325)  Akta  konsystorza  Krakowskiego  i Gnieźnieńskiego. 

(326)  Mieli  przystęp  do  króla , którego  w iednym  hebray- 
skim  panegirykn  synem  słońca , królem  królów  i zbawcą  swe- 
go narodu  nazywaią.  Oskarżono  króla  w radzie  senatu  1682  r. 
16  Czerwca,  iż  żydzi  mieli  wpływ7  do  wyjednywania  od  tro- 
nu łask.  Jeszcze  są  teraz  powieści  o dworze  Jana  III.  i fa- 
worycie żydzie. 

(327)  Konstytucja  1717  r.  V.  L.  VI.  p.  3ig.  nakazała 
bronić  żydów  od  chłopiąt,  i wszelkich  innych  napadów.  Sup- 
pliki  1716,  1718,  1720,  1722  r.  do  Augusta  II.  podawane  i 
u mnie  będące  ,•  maluią  zuchwałość  żołnierzy  do  nay  wyższego 
stopnia. 

(328)  Patrz  rozdział  o prawie  kościelnemu  w Polszczę. 

(329)  Process  Szaniawskiego  biskupa  Kraków.  1718  r.  11 
Lipca.  We  Lwowie  4721  r.  taka  missya  była  wsparta  woy- 
skiem , bo  żydzi  prosili  aby  ich  nie  męczono  temi  kazaniami, 
które  ich  nie  nawrócą;  patrz  akta  Szembcka  kanclerza,  pod 
tym  rokiem  w moiey  bibliotece. 

III. 


15 
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telów,  (330)  wyroki  sądów,  (331)  akta  synodu 
Płockiego  nieco  późniey  (332)  zapowiedziały  sro- 
gość  na  tych,  którzy  żydom  daią  wsparcie  lub  pu- 
szczaią  karczmy  w arendę,  albo  ich  w dobrach  trzy- 
maią.  Za  Augusta  III.  gdy  władza  kraiowa  parali- 
żem była  dotknięta,  cząstkowe  władze  dotykały  i 
broniły  Izraelitów.  Szukali  żydzi  wsparcia  u naczel- 
nika duchownych,  (333)  kiedy  od  króla  skuteczney 
zyskać  nie  mogli  obrony.  (334)  W tenczas  podniósł 
się  wśród  żydów  Frank,  który  chrześciańską  wiarę 
przyiął,  a zabobony  żydowskie  zachowywał,  i na- 
czelnikiem oddzielney  ogłosił  się  (335)  sekty. 

(330)  Laudum  1720.  Feria  3.  post  Dominicam  Cantate 
iest  wydrukowane  w ogłosie  processu  Zuchowskiego  p.  349* 

(33 1)  Przywiedzione  są  w Synodzie  Płockim  1 733 . ed. 
Warszaw.,  1^35.  p.  10. 

(332)  Pod  Załuskim  1733,  4 Sierpnia  w Pułtusku  odpra- 
wiony synod,  wybrał  plenipotentów,  aby  czynili  o wykona- 
nie praw  przeciwko  żydom  wypadłych. 

(333)  Supplika  do  prymasa  1759  r.  drukowana.  Hadzie- 
wiez  podstoli  ‘Łukowski  patron  w trybunale  Lubelskim  naymo- 
cnie'y  w śmiesznem  piśmie , którego  pod  Teką  teraz  niemam , 
przeciwko  żydom  powstawał. 

(334)  Patrz  różne  reskrypta  za  tego  panowania  wydane. 

(335)  Około  1^50  r.  z Wołoszczyzny  przybył  ten  prze- 
chrzta z innemi  współbracia.  Duchowna  władza  zaczęła  z nim 
dysputy.  On  chciał  mieć  religiią  za  narzędzie  swoie'y  wielko- 
ści. Wyznawał  Chrystusa,  ale  mniemał,  że  wiele  obrządków 
trzeba  godzić  z żydowską  wiarą,  on  zaś  iest  między  obudwo- 
ma  religiiami  poprzednikiem.  Oddany  został  do  Częstochowskiey 
fortecy.  Przez  moskalów  wypuszczony.  Uwolniony  udał  się 
do  Wiednia  i do  Morawii.  Józef  II.  wyiechac  mu  kazał.  W 
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Za  Stanisława  Augusta  zniesiono  wyższe  rabbi- 
nowstwa;  zliczono  długi  powszechnościów , oddano 
ich  uporządkowaney  władzy  kommissyi  skarbowey. 
(336)  Zapowiedziano  tym  którzyby  wzięli  się  do 
rolnictwa  uwolnienie  od  pogłownego,  (337)  i iuż 
miałem  tę  pociechę,  że  kilkanaście  familiy  w czasie 
mego  urzędowania  w kommissyi  skarbowey  użyło 
tey  swobody.  (338)  Pracowało  wielu  nad  żydów 
zupełną  poprawą.  Plan  cały  iaki  był,  wystawiamy 
w końcu  tey  rosprawy.  Kiedy  w 1794  r.  rospacz 
uzbroiła  stolicę,  żydzi  nie  lękali  się  śmierci,  zmię- 
szani  z woyskiem  i ludem  dowiedli,  że  niebespie- 
czeństwo  nie  iest  im  straszne,  a sprawa  oyczyzny 
iest  miłą.  (339) 

Za  tego  ostatniego  panowania,  dawno  zapomnieni 
większey  ścisłości  żydzi , stali  się  nieco  powsze- 
chnieyszemi.  Odnowili  dla  siebie  pochlebne  imię 
chassidim  o którem  w § I.  tey  rosprawy  mówiłem. 
Gmin  przypadkowe  różne  nadawał  im  imiona. 

Offenbach  nie  nnydawnie'y  umarł,  i pogrzebiony  został  z dzi- 
waczną okazałością.  Uczniowie  iego  w Warszawie  osobną 
składaią  społeczność.  Lecz  gdy  Franka  uczniowie  iuż  nie  są 
żydami,  w tey  rosprawie  mówienie  o nich  nieco  dłuższe,  nie 
może  mieć  mieysca. 

(336)  Konstytucya  1 764  i 1 77^- 

(337)  Konstytucya  1775.  V.  L.  VIII.  p.  147  i 63i. 

(338)  Patrz  móy  rapport  1787  r.  z prowincyi  Ruskiey  i 
Ukraińskiey. 

(339)  Urzędowy  dziennik  powstania  Warszawskiego  1794 
roku  w gazetach  Warszawskich. 
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Szczęśliwie  zwodził  przechrztów  Frank.  Izrael 
Hirszowjcz  Między-bozki  na  Podolu  rabbin,  chciał 
bydź  także  naczelnikiem  nowego  wyznania  między 
żydami.  Zagłębiał  się  w kabbale.  Pochód  ieden 
tego  taiemnego  podania  aż  do  Moyżesza  Maimoni- 
desa,  równie  z innemi  żydami  ogłaszał.  Lecz  (po- 
dług niego)  Lauryl  żyd  5335  r.  (1575)  w Egipcie, 
w bibliotece  Maimonidesa  niezmiernie  ważne  znalazł 
umieiętności:  te  wszystkie  razem  wzięte  okazały  nie 
znane  wielu  prawdy,  i doprowadziły  oddaiących  się 
rozwadze  do  bliższego  ieszcze  poznania  przymiotów 
Boga,  i ich  uczenia  w uroczystszym  sposobie.  Mo- 
dlitwy są  które  w Jerozolimie  żydzi  odprawuią  znie- 
któremi  odmianami,  które  Sanhedrin  (340)  miał 
ustanowić.  Do  modlitwy  przystępować  powinni  znay- 
większą  uwagą,  a w iey  odnoszeniu  naywyższą  oka- 
zuią  gorliwość  w klaskaniu  i ustawnym  ruchu.  Za- 
wsze są  wesołemi,  przynaymniey  spokoyność  umy- 
słu okazuią:  iałmużny  chętnie,  a naywięcey  do  Je- 
rozolimy posyłaią.  Każdy  Izraelita  ma  dwie  dusze, 
iedna  zła  w lewey  komórce  serca,  druga  dobra  w 
mózgu  przemieszkiwa.  W ustawney  walce  między 
sobą  też  dusze  zostaią.  Modli  się  człowiek  o wspar- 
cie, aby  cnotliwa  dusza  otrzymała  wyższość:  uświę- 
tobliwiony  człowiek  ośmiela  się  przenosić  duszę 
swoią  do  Boga.  Jeden  zieli  rabbinów  (341)  zaklął 
ią,  ta  stanęła  w niebie,  mówiła  z Messyaszem  o ie- 

(340)  Co  lest  Sanhedrin,  mówiłem  w§I.  m o i ey  ros  prawy. 

(34 1)  Izrael  rabbin  w liście  do  szwagra  Gerszona.  Od- 
powiedź na  tę  książkę  iest  dzieło  zwane  zemer  orycyrn. 
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go  przybyciu  i otrzymała  odpowiedź,  że  w tenczas 
przyydzie,  kiedy  tak  wszyscy  będą  umieli  kabbałę 
iak  on.  Oddani  iedynie  spekulacyi  rabbini,  ubrani 
w białe  szaty  iak  Esseńczykowie  głoszą  obowiązki 
wyższey  doskonałości  i większego  zaufania  w Bogu. 
Tą  mistyczną  sektą  gardzono  w Polskich  prowincy- 
ach.  Kilku  wędrownych  uczniów  Eliasza  rabbina 
Wileńskiego,  nietolerancyi  stali  się  przedmiotem. 
Prześladowanie  pomnożyło  ich  liczbę.  Gmin  prze- 
tworzył imię  Hassidim  na  Hussitów . Od  rabbina 
w Karolinie  pod  Pińskiem  nazywaią  ich  karlińcami, 
w innych  mieyscach  pod  imieniem  kitayców  są  zna- 
nemi.  Polemiczne  spory  wydały  księgi.  Naysła- 
wnieysze  dzieło  które  Hassidim  ogłosili  iest  Tania , 
(342)  na  które  inni  rabbanici  patrzą  z gniewem,  a 
odpowiadaią  na  nie  z nierozsądkiem.  (343)  Spodzie- 
wano się  w rządzie  Polskim,  że  Hassidei  niebawnie 
zgasną,  gdy  się  o nich  nikt  pytać  nie  będzie.  Teraz 
ich  liczba  powiększyła  się.  Pozorną  ich  świętość 
inni  rabbanici  oddzielaią  od  win,  które  im  zarzuca- 
ią.  Byłem  tego  zdania,  aby  niemi  niezatrudniać 

(342)  Zclman  Boruchowiez  iest  autorem  tego  dzieła : ma 
także  tytuł  Likutey  amorim.  Ostatnia  edycya  iest  w Sławu- 
ckiey  drukarni  na  Wołyniu. 

(343)  W książce  Zemer  Orycym  wyłaiawszy  autor  Has- 
sidców  nadawszy  im  nazwiska  heretyków,  porównawszy  ich 
zkaraitami,  obiecawszy  przeklestwa,  dziwi  się,  iak  można  po- 
lecić wesołość,  kiedy  Izraelita  ustawnie  płakać  powinien.  Na 
przeniesienie  duszy  do  nieba  w zachwyceniu  poważnie  mówi, 
że  to  tylko  bydź  może  w ziemi  świętey , i że  żaden  nay wię- 
kszy kabbalista , takim  czynem  nie  chlubił  się. 


— 118  — 


się,  spory  wynikaiące  ile  spokoyności  publiczney  nie 
zagrażaiące,  usunąć  od  uwagi,  a dozwolić  odkrycia 
śmieszności  w mistycznych  wykładach  rzeczy  dzi- 
wacznych.. Jak  daleko  spory  zaszły  w Litwie  mię- 
dzy pospolitemi  rabbanitami  a Hassideiami,  nie  iest 
mi  wiadojno. 


§ 4.  KROTKI  ROZBIÓR  PRZYWILE1U  BOLESŁAWA  XIĄŻECIA, 
POTWIERDZONEGO  PRZEZ  KAZIMIERZA  WIELKIEGO  I WITOLDA. 

lod  »Kiedy  iest  sprawa  przeciwko  żydowi  gdzie 
świadków  potrzeba,  przekonać  należy  żyda  świad- 
kami, z których  dwóch  ma  bydź  katolików,  a ieden 
żyd  znaiący  prawo  żydowskie. » 

Ten  warunek  na  pierwszy  rzut  oka,  iest  nie- 
sprawiedliwy, wT  oświeconym  wieku  mieysca  mieć 
nie  powinien.  Lecz  w czasie  kiedy  władza  rządowa 
chciała  drzeć  żydów,  którym  nawzaiem  zdzierać  po- 
zwoliła innnych  kraiu  mieszkańców ; kiedy  fałszywa 
i uniesiona  gorliwość  kazała  żydów  uważać  za  mor- 
dercówT  dzieci  chrześciańskich,  a za  nieprzyiaciół 
rodu  ludzkiego;  w tenczas  dwoiaka  chrześcianina  i 
człowieka  nienawiść,  nazywała  często  wszelkie  śrzodki 
zguby  żyda  godziwemi.  Widzieli  żydzi,  że  ieszeze 
XIV  wieku  wolno  było  chrześcianowi , pluć  na  ży- 
da. Akta  Bollandystów  zawieraią  dowody,  (344) 
że  poważnie  i uroczyście  przededrzwiami  kościclne- 
mi  trzy  razy  na  rok  policzkowano  żyda  na  pamią- 


(344)  Miesiąca  Maia  T.  I.  p.  w życiu  S.  Teodora. 
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tkę  i ukaranie  podobney  srornoty,  uczynioney  Chry- 
stusowi. W Bitteryku  do  1 1 69  r.  przez  1 5 dni 
(345)  od  Kwietnia  do  przewodney  niedzieli,  pospól- 
stwo miało  zwyczay  pokazuiacych  się  żydów  ka- 
mieniami obrzucać.  Krzyżownicy  pomnażali  nienawiść 
ku  żydom.  Żydzi  więc  świadectwu  nieprzyiaciół 
wierzyć  nie  mogli.  Ta  iednak  swoboda  udzielona 
żydom  wywróciła  u nas  warunki  inne  tego  przywi- 
leiu,  (346)  stawała  się  przedmiotem  niechęci  w 
Czechach,  (347)  zkad  my  tego  przywileiu  wzór 
wzięliśmy,  (348)  była  przyczyny  bezkarności,  gdyż 
ciężko  było  żyda  i ieszcze  wiadomego  prawa  żydo- 
wskiego mieć  świadkiem  czynu;  do  którego  umyśl- 
nie ludzi  w oznaczoney  prawem  liczbie,  sprowadzić 
za  świadków  nie  można  było. 

2re  » Prócz  rzeczy  kościelnych  i krwią  zbroczo- 
nych, wolno  wszystko  żydom  brać  w zastaw,  a 
gdyby  zastawa  była  kradziona,  żyd  się  odprzysięże 
że  o kradzieży  nie  wiedział,  i połowę  pieniędzy,  za 
które  wzięta  była  zastawa,  wróci. » 

(345)  Vaisset  Historiae  occidanensis  T.  II. 

(346)  W instrukcji  od  sejmu  i543  r.  do  króla,  w aktach 
Tomickiego  jednostajne  użalenie  na  ten  wyrok  przjwileiu  znay- 
duie  się.  Nazywaią  go  stanj  niesprawiedliwymi , a z tej  cze- 
ski swobody  wnoszą , że  cale  nadanie  ma  cechy  stronności  dla 
żydów,  ucisku  dla  chrzes'cian. 

(347)  Patrz  w metr.  kor.  sekretny  list  stanów  Czeskich 
Zygmunta  I.  1626  r.  19  Kwietnia. 

(348)  Patrz  przjwiley  Ottokara  króla  żydom  służący  w 
1268  r.  wydany,  z poprzedniczych  nadań  ułożony. 
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Prawa  wszystkich  prawie  narodów,  zakazywały 
brać  takie  rzeczy  w zastaw,  bo  świadczyły  albo 
złodzieystwo,  albo  zabóystwo.  Dodano  we  Francyi 
zakaz  dawania  w zastaw  niewianego  zboża,  bo  z sto* 
doły  w takim  stanie  złodziey  naywięcey  mógł  wy- 
nosić. (349)  Sprawiedliwie  Grabowski  twierdzi,  (350) 
że  ten  podział  summy,  w którey  rzecz  kradziona 
była  zastawioną,  bardziey  do  kodexu  złodzieiów, 
niż  do  porządnego  należał  prawodawstwa. 

3cie  »W  sprawie  oddania  zastawy  chrześciani- 
nowi  żyd  iest  bliższy  do  odprzysiężenia,  że  nie  miał 
zastawy,  albo  w takiey  summie  ią  trzymał. » 

4te  » W kłótni  między  żydami,  grzywny  nie  do 
sędziego  miasta,  ale  do  skarbu  xiążęcego  iśdź  ma- 
ią.  Szlachcic  ma  żydowi  rany  płacić  iak  szlachci- 
cowi. Panuiącego  skarbowi  tyle  zapłaci,  ile  będzie 
naznaczono.® 

Żydzi  byli  pod  opieką  panuiącego,  wskazane  pie- 
niężne kary  należały  do  iego  skarbu.  Sędzia  który 
z swego  wyroku  nie  ciągnął  zysków , nie  miał  przy- 
czyny ich  uciążać.  Przeniósłszy  się  do  owych  wie- 
ków, w których  to  prawo  było  wydane,  zdaie  się 
że  było  potrzebnem. 

5te  »Od  przewożonych  ciał  umarłych,  opłata 
braną  nie  będzie.  Chrześcianin  niszczący  cmentarz 
żydowski,  utratą  dóbr  ukaranym  bydź  ma.» 


(34o)  Lauriere  ordonances  des  Rois  a.  1218. 

(3 5o)  W piśmie  o żydach  w koronie  1611  r.  in  4to. 
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Nie  wolno  było  żydom  w iedenastym  i dwuna- 
stym wieku  mieć  cmentarzów,  iak  w iednem  mie- 
ście. Do  Carogrodu  sprowadzano  ciała  żydów  umar- 
łych. (351) 

Henryk  III.  w 1177  r.  pozwolił  dopiero  w innych 
miastach  prócz  Londynu  mieć  cmentarze:  pierwiey 
bowiem  w tem  tylko  mieście  grzebać  ciała  współ- 
braci wolno  im  było,  które  z dalekich  mieysc  wo- 
żono. (352)  W podróżniku  Beniamina  z Tudeli,  i 
Petachiasa  zRatyzbony,  niewidzimy  nazwiska  syna- 
gog w Polszczę-  Musiały  tedy  bydź  nader  rzadkie. 
Przewóz  ciał  bywał  zatem  częsty,  a właściciele  grun- 
tów twierdzili  mieć  prawo  myta  od  wozów. 

6te  »Rzucaiący  kamieniami  na  szkołę  żydowską, 
odda  staroście  za  grzywny  dwa  funty  pieprzu. » 

Dawanie  tego  rodzaiu  grzywien,  na  pierwszy 
rzut  oka  dziwić  może:  lecz  zagłębiwszy  się  w dzie- 
iach,  widzimy  w różnym  sposobie  daniny  i grzywny 
z tego  indyyskich  kraiów  płodu.  Kiedy  Alaryk 
pierwszy  raz  w roku  363  dobywał  Rzymu,  Honory- 
usz  cesarz  kupował  u niego  tymczasowy  pokóy, 
między  różnemi  opłatami,  dał  mu  trzy  tysiące  fun- 
tów pieprzu,  (353)  widzimy  dawne  ustawy  niektó- 
rych miast,  a w nich  grzywny  pieprzowe.  Miasto 
Nuremburg  posyłało  miastu  Heilbronu  co  rok  funt 

(35 1)  Nicetas  in  Andronico. 

(352)  Prius  enim  Judaei  moriui  Londonias  ferebanłur  se- 
pcliendi.  Roger  Hovedcn  pod  r.  1177. 

(353)  Zozim  li.  V.  p.  354. 

III. 
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pieprzu.  (354)  W Frankfurcie  nad  Menem,  trwa 
do  tych  czas  zwyczay,  że  na  pamiątkę  uwolnienia 
od  ceł  kupców  miasta  Worms  iBamberga,  zbieraią 
się  kupcy  pod  czas  iednego  iarmarku,  i graiąc  pieśń 
starożytną  niemiecką  z muzyką,  oddaią  w imieniu 
tych  miast  Frankforskiemu  burmistrzowi  laskę  bia- 
łą na  znak  uznania  władzy,  i funt  pieprzu  w kubku 
drewnianym,  w daninie  wdzięczności.  (355)  Nadto 
widzimy,  że  w niektórych  mieyscach  dawali  żydzi 
pieprzu  daninę  kościołom.  Pilto  (356)  przywodzi 
dwie  ustawy,  pierwszą  dwunastego,  drugą  trzyna- 
stego wieku,  przez  które  katedrze  Akwitańskiey 
żydzi  pieprz  dawać  byli  obowiązanemi.  Jaka  tedy 
była  danina  lub  kara  na  żydów,  takąż  też  wzaie- 
mność  ustawa  dla  nich  oznaczyła.  Nie  potrzebuie- 
m y zaś  przywodzić  że  iedne  ustawy  w takim  przed- 
miocie były  wzorem  drugim. 

7me  »Przysięga  na  dziesięć  przykazań  żydowi  nie 
powinna  bydź  naznaczona  tylko  o wartość  przecho- 
dzącą szacunek  50  grzywien  srebra  topionego;  lub 
w rzeczach  o które  był  zapis  przed  panuiącym ; w 
mnieyszychzaś  sprawach  przed  szkołą  przysięgać  ma. » 

Jak  rzadko  powinna  bydź  przysięga  przez  żyda 
wykonaną,  iakie  są  iey  rodzaie,  niżey  mówimy. 
Często  władza  sądowa  w małych  przedmiotach  na- 

(354)  Jonathan  Fischer,  Handelsgeschichte  T.  II.  p.  8o. 

(355)  Tamże. 

(356)  Historia  Ecclcsiarum  Occitanensium.  Pierwsza  usta  * 
wa  iest  n43  r.  na  k.  122.,  druga  1283  r.  na  karcie  160. 
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kazywała  przysięgę  żydom,  aby  iey  nie  wykonywa- 
li, (357)  dla  tego  do  większey  wartości  sprawy, 
uroczystszy  przyłączono  obrządek, 

8mo  »Gdyby  dowodów  istotnych  nie  było  kto 
zabił  żyda,  panuiący  będzie  o tym  wypadku  uwia- 
domiony. D 

9te  d W zarzucie  żydowi  o zabóystwo  dzieci  chrze- 
ściańskich,  trzeba  mieć  trzech  świadków  chrześcian, 
tyleż  żydów;  a nie  dowodzący,  równey  karze  pod- 
lega, iak  przekonany  o występek. » 

Mówiliśmy  w § 1 . o powstaniu  żydów  pod  prze- 
wodnictwem Barcoqueby  przeciwko  Adryanowi,  Ten 
zdziczałey  hordy  naczelnik  wycinał  dzieci  nieprzy- 
iaciół,  a tymczasowi  zwycięzcy  ich,  ielitami  się  opa- 
sywali , w których  liczbie  i chrześcianie  iak  wyraźnie 
S.  Justyn  mówi  w Apologii  pierwszey,  znaydowali 
się.  (358)  Zbrodnia  pełniona  w iedney  woynie,  iest 
oznaką  tych  poczwar,  które  przeklęstwu  powsze- 
chnemu oddaiemy;  ale  nie  iest  cechą  mniemań  ca- 
łego ludu  Izraelitów.  Żydzi  nawet  w Barcoquebie 
uznaią  człowieka,  który  chciał  uchodzić  za  Messya- 
sza,  pomyślność  powszechną  obiecywał,  a nieszczę- 
ście całego  plemienia  żyiącego  w tenczas  pod  wła- 
dzą Rzymską  utwierdził.  Księgi  religiyne  (nie  mówiąc 
nawet  o księgach  pisma,  iako  nadto  znanych)  po- 
dobney  niezawieraią  nauki , a ieśli  zawziętość  wyró- 
wnywaiąca  niemocy,  rzuca  obelgi  na  chrześcian,  my 


(357)  Patrz  supplikę  żydów  do  króla  Michała  1670  r. 

(358)  Djon  Cassius  1.  68.  redimunt  se  visceribus  corum. 
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także  dosyć  długo  nieumnieyszaliśmy  słownika  obelg 
przeciwko  żydom.  Do  dwunastego  wieku  (350)  nie- 
słyszała  Europa  o tych  oskarżeniach.  Upowszechni- 
ła ie  fałszywa  gorliwość,  lud  lekkowierny  zawierzył 
twierdzeniom  o męczeńskich  ofiarach  i o zabóycach. 
Widzieliśmy  iak  papieże  bronili  żydów  przeciwko 
tym  potwarzom.  Przykład  Szwaycarów,  którzy  w 
trzynastym  wieku  zakazali  obwiniać  żydów  o podo- 
bne zbrodnie,  (360)  przez  wiele  rządów  był  naśla- 
dowany. 

W Polszczę  liczył  Zuchowski  (361)  przez  trzysta 
lat  zamordowanych  dzieci  86.  Jeden  dekret  try- 
bunalski 1636  r.  ile  wiem,  znayduie  się,  który  tę 
zbrodnią  zaświadczył  i ukarał.  (362)  W metryce  zaś 
koronney  dopiero  1743  r.  podobny  sądu  królewskie- 
go znayduiemy  wyrok.  (363)  Smutną  nawet  iest 
rzeczą  wyrazić,  ze  te  obadwa  dekreta  naywyższey 
instancyi,  nastąpiły  z wyznań  wymuszonych  przez 
tortury.  Były  następnie  takie  sprawy  (364)  w są- 
dach. Wywieszony  iest  obraz  przypominaiący  len 
srogi  wypadek  w Woysławicach  trzy  mil  od  Kra- 
snegostawu.  Lecz  zgłębiwszy  wszystkie  wwdane 
pisma,  można  widzieć,  iż  nayczęściey  cnota  iednych 
sędziów  była  omyloną,  a drugich  sumnienie  niecnym 

(359)  Fleuri  T.  XVIII.  p.  Ąog. 

(360)  Muller9  Schweizer  Eidgenossenschaltsgeschichte  B. 
i.  p.  55c>. 

(36 1)  Pag.  328. 

(362)  Dekret  iest  wydrukowany. 

(363)  W ks.  metr.  kor.  1 43 . p.  4i8>‘ 

(364)  *758|,  i ; 6 i , 1774  r. 
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zyskiem  lub  chęcią  otrzymania  poklasków  skażonem 
zostało.  Do  tych  czas  ieszcze  w Azyi  chrześcianie 
tey  wieści  wierzę,  iż  żydzi  ich  dzieci  zabiiaią.  (365) 
Wszelako  ieśli  okazuiemy  pewność,  iż  żydowska  re- 
ligiyna  nauka  nienakazuie  wylewać  krwi  współczło- 
wieka,  dalecy  iesteśrny  od  twierdzenia,  iż  nie  mógł 
bydź  taki  popełniony  występek  przez  fanatyków. 

Czytamy  o Barcoquebv  powstaniu,  iż  iego  stron- 
nicy krwią  chrześcian  się  mazali  i ielitami  ich  dzieci 
opasywali  się,  (366)  pełni  nienawiści  do  inaczey 
wierzących,  wysilali  taiemnie  okrucieństwo,  które 
(choć  nie  w takim  sposobie)  na  nich  wysilano.  Wre- 
szcie zbrodnia  kilku  niedowodzi  występney  potrzeby 
wszystkich,  karmienia  się  krwią  ludzką. 

10te  »Niewolno  iest  kraśdź  dzieci  żydom,  a ten 
co  kradnie,  ma  bydź  iak  złodziey  karany. » 

Kradzież  dzieci  żydom  dla  ochrzczenia,  rozu- 
miało wielu,  bydź  dziełem  pobożnem.  Wyrzuca 
chrześcianom  Julian  Cesarz,  że  kradli  dzieci  żydom, 
(367)  i we  wszystkich  niemal  kraiach  gdzie  byli  ży- 
dzi, znayduiemy  od  rodziców  żydowskich  skargi  na 
taki  gwałt  czyniony  władzy  rodzicielskiey.  My  do 
Augusta  III.  czasów  takie  znayduiemy  użalenia.  (368) 

llt0  uWolno  iest  żydom  wszelkie  towary  ku- 
pować, chleba  i innych  produktów  dotykać  się. » 

(365)  Niebubr  Voyage  en  Arabie:  ed.  Amstelod.  1780. 
T.  II.  p.  295. 

(366)  Patrz  S 1.  te'y  rozprawy. 

(367)  Pag.  3o3. 

(368)  W różnych  supplikach  od  społeczności  żydowskich. 
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Długo  zakazywano  żydom,  aby  niedótykali  się 
żywności,  która  chrześcianie  mieli  kupować.  Jeszcze 
w dziewiątym  wieku  obstawał  za  ta  mniemana  po- 
trzebą Agobard  arcy-biskup  Lugduński,  (369)  a Du 
Cange  (370)  przywodzi  statut  Awenioński,  który 
nas  o podobnem  zachowanem  prawidle,  przekony- 
wa. (371) 

12t0  » Władza  nad  żydami  panuiącemu  lub  wo- 

iewodzie  albo  iego  zastępcy,  była  zachowaną. » 

13t6  »Żaden  sędzia  nie  będzie  sądził  żydów,  chy- 
ba od  strony  wezwany,  sądzić  zaś  żydzi  będą,  w 
mieyscu  które  sami  wybiorą. ® 

14te  »Gdy  chrześcianin  odbierze  daną  żydowi  za- 
stawę, a prowizyą  nie  zapłacił  w miesiącu,  przyby- 
wa prowizya  do  prowizyi.® 

15te  »Nie  wolno  iest  żydom  dawać  pieniądze 
pod  przepadkiem  na  dobra  nieruchome.® 

16te  »Zastawa  gdy  rok  i sześć  niedziel  u żyda 
zostaie,  staie  się  iego  własnością.® 

17te  ®Żydzi  w dnie  świąt  swoich  nie  mogą  bydź 
przymuszani  do  oddawania  zastawy.® 

(369)  W liście  do  Ludwika  Dobrowolnego  w T.  I.  eppm. 
Agobardi.  Ed.  Belura  1666  r. 

(370)  In  Glossańo  mediae  et  infimae  Latinitatis , voce 
Judaei. 

(371)  Statulmus  quod  Judaei , aut  mcrctriccs  non  audcant 
tangerc  mana  panem , vcl  fructus,  qui  cxponunlur  vcnalcs1  qaod 
si  feccńnt , tunc  cmcre  illud , quod  tetigennt , tenentur. 


— 127  — 


18łe  »Gdy  źyd  woła  o pomoc  w nocy  przeciwko 
łotrom,  a chrześcianie  blisko  mieszkańcy  nie  dań 
pomocy,  karanemi  bydź  maią.» 


§ 4.  JAKIE  SA  ZRZODŁA  PRAW  KTOREMI  ŻYDOM 
RZĄDZIĆ  SIE  POZWOLONO. 

Mówiliśmy  że  dwoiakiego  prawa  słuchaią  żydzi, 
ksiąg,  pisma  i ustaw,  które  maią  z podań.  Jenea- 
logiia  tey  tradycyi  która  od  czasu  Moyżesza  aż  do 
czasu  spisania  Mischny  iest  zapisana  w księgach  uczo- 
nych żydowskich;  nosi  tylko  cechę  usilności  żydów, 
iak  chcą  okazywać,  że  ich  twierdzenia  od  samego 
Boga  pochodzą.  Sarkali  oycowie  chrześciaństwa , 
że  te  podania  są  skażone,  (372)  uznawali  tożsamo 
choć  w innym  względzie  żydzi.  (373)  Nakoniec  skoro 
w zbiorze  tych  podań  widzimy  sprzeczność,  dowód 
więc  iest  iasny,  że  tak  iak  glossatorowie  i koinmen- 
tarzyści  w każdey  nauce  muszą  by  di  często  niezgo- 
dncmi;  tak  i w tym  przedmiocie  wykład  nie  może 
bydź  zgodny:  zwłaszcza  że  dzieie  nawet  składaią 
świadectwo,  iak  celnieysi  nauczyciele  i ich  ucznio- 
wie bywali  w niezgodzie. 

Mischna  iest  to  drugie  prawo,  (374)  iest  to 
słowna  ustawa,  (375)  pomnożona  wyrokami  nay- 

(372)  Zbiór  dowodów,  patrz  u Voisin  Obscrvationes  in 
proemium  pugionis  Jidei. 

(373)  Tamże. 

(3y4)  Powszechne  zdanie  pisarzów  żydowskich. 

(3^5)  Patrz  Mosesa  Maimonidesa  w przedslowiu  do  Jad - 
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wyższych  władz  w sanhedrynie  i zdaniami  uczonych: 
rabbin  Jehuda  świętym  (376)  zwany,  wydał  to  dzie- 
ło, aby  rozproszeni  Izraelici  mieli  zawsze  obecna 
ustawę  oyców  swoich.  Napisane  lest  to  dzieło  albo 
za  Antonina  pobożnego,  (377)  albo  za  Marka  Aure- 
liusza i Kommoda.  (378) 

Mischna  składa  się  z pięciu  rodzaiów  podań. 
lod  Wykłady  od  stwórcy  dane  Moyżcszowi  i które 
znaydować  należy  w piśmie,  i wtem  różnienie  się 
nic  iest  pozwolone:  2^  Ustawy  Moyżesza  na  górze 
Synai.  3cie  Ustawy  o których  Moyżesz  nie  pisał, 
ale  należy  uważać  na  współczesną  opiniią  sędziów 
i władz;  w tey  mierze  uczeni  się  różnią.  4te  Wy- 
roki sądów  w których  są  sprzeczności.  5te  Zwycza- 
je od  proroków  i uczonych  potwierdzone.  Te  wszy- 
stkie zrzódła  stosował  Jehuda  do  sześciu  wydziałów. 

Chazakcich  w przedmowie  zaś  do  Sedcr  Zeraim  ed.  Pococka 
i655  Oxonii  p.  l.  wystawiwszy  Maimonides  Mischnę,  mówi: 
Atque  ecce  est  Ula  instar  turris  Daridicae,  super  tumulum  suum 
constitułae  in  qua  mille  suspensi  sunt  cljpci , cum  omnibus 
clcctorum  instrumentis  bellicis , omnia  potentium  scuta. 

(3^6)  Hakkadosch  świętego  daią  nazwisko  rabbinowi  Je- 
huda który  Mischne  ułożył,  żydowscy  pisarze.  Patrz  Mai- 
monidesa  ed.  Pococka  w przedsłowiu  do  Sedcr  Zeraim  p.  36. 
W Mischnie  iak  Maimonides  ed.  Pococka  mówi,  iest  przywie- 
dzionych pisarzów  i3o  z których  dwóch,  iednego  dla  złey  o 
nim  opinii,  drugiego  dla  niezgodności  iego  zdania  z innemi, 
wyłącza.  Zostało  tedy  i?.8  pisarzów;  których  księgi  służyły 
za  materyał  do  tey  zbieraniny  w Mischnie. 

(377)  Powszechnieysze  zdanie. 

(3^8)  Tzemach  Dawid  ud  a.  49ł0  * 497$*  Patrz  księgę 
Juehazin. 
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Do  nasion,  świąt,  kobiet,  szkód,  poświęceń  i oczy- 
szczeń. Każda  część  iest  podzielona  na  Masyktoth , 
czyli  traktaty  albo  księgi.  Szczególne  księgi  na 
rozdziały  czyli  dystynkcye,  a te  na  Halicoth  czyli 
§§.  Pierwszy  przedział  o pierwszych  i drugich  dzie- 
sięcinach, o pierwiastkach,  o roku  siódmym  odpo- 
czynku ziemi  etc.  Drugi  o świętach;  obadwa  te 
przedziały  nie  zawiera ią  materyałów  do  cywilnego  i 
kryminalnego  prawodawstwa.  Przedział  trzeci  rzecz 
czyni  o związkach  małżeńskich,  o zrękowinach,  o 
małżeństwach,  o rozwodach,  o powinności  wdowy, 
wzięcia  brata  bezpotomnego  męża  za  małżonka , o 
ślubach  czynionych  Bogu  przez  kobiety,  o kobiecie 
podeyrzaney.  (379)  Czwarty  przedział  o szkodach, 
zawiera  przepisy  osądach,  sanhedrynie,  o chłoście, 
o przysięgach,  o świadectwach,  o dowodach,  o bał- 
wochwalstwie, i o oycach,  to  iest  o tych  którzy 
od  Moyżesza  przynieśli  podania  aż  do  czasu  Mischny. 


(379)  Ten  przedział  ma  te  księgi,  isza  Jchamoth  czyli 
powinności  zameśeia  bezpotomnej  wdowy  iednego  brata  za 
drugiego;  i sposoby  uwolnienia  się  od  tego  obowiązku  przez 
dobrowolne  brata  żyjącego  zrzeczenie  się  tego  prawa,  aga 
Cetubot  o umowach  małżeńskich,  3cia  o ślubach  czynionych, 
oświadczeniu  wstrzemięźliwości  w pożyciu  małżeńskim  , nie  io- 
dzeniu  iakie'y  potrawy  i daniu  oyeu  1 mężowi  władzy  niszcze- 
nia takiego  rodzaiu  sumniennych  obietnic,  4ta  0 Nazircacie 
o rodzaiach  i sposobie  takiego  oświadczenia  , Sta  Githin  o ro- 
zwodach i opuszczeniach  żony  per  repiidiiitn , 6td  Solha/i  o 
kobiecie  podeyrzaney,  7ma  Kidduschim  o zaręczynach , o spo- 
sobie tey  umowy  pisania,  o darach  zrękowinnych. 

III.  17 
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(380)  Piąta  część  Mischny  stanowi  o ofiarach,  o 
czystych  i nieczystych  zwierzętach,  o pierworodnych 
bydlętach,  o karach  za  winy  popełnione  w usłudze 
i ofierze  religiyney,  o mierze  kościoła  i ołtarza  w 
Jerozolimie.  Szósta  o różnych  oczyszczeniach.  Wszy- 
stkich przepisów  iest  sześćset  trzynaście.  (381) 

Po  wydaniu  Mischny,  wydany  został  dodatek  na- 
zwany Tosyphott  czyli  ostatek  Mischny.  (382) 

Inne  komentarze,  nazwane  zostały  Baraietot . 
(383)  Osaias  rabbin,  wydał  kommentarz  na  Gcne- 
sim , zwany  Bereschit  Rabach , który  żydzi  biorą 

(380)  Ta  księga  ma  ośm  Masiktotów  czyli  ksiąg,  a siedm- 
dziesiąt  cztery  rozdziałów,  i wszą  księga  Baba  kama , Baba 
betria , Baba  batra , brama  pie'rwsza , brama  średnia , brama 
ostatnia.  O szkodach  przez  ludzi,  bydlęta  i inne  iestestwa 
uczynionych , i dla  tego  materya  sądowa  zaczyna  się  od  szkód, 
źe  sędzia  powinien  usuwać'  szkody  od  ludzi,  iak  Moises  Mai- 
monides  mówi.  Druga  księga  o Sanhedrynie,  o sędziach  i o 
świadkach,  o karach  kryminalnych.  Księga  trzecia  Macot  o 
karze  czterdziestu  plag,  które  odięciem  iedne'y  plagi  rabbim 
ieszcze  przed  Chrystusem  zmnieyszyli.  4ta  Ks,ęga  Schebuot 
o przysięgach.  5ta  Księga  Edajot  o świadectwach. 

(38 1)  Praecepta  affirmativa  są  w liczbie  248 , z których 
60  iest  koniecznych.  Kobiety  do  i4  nie  są  obowiązane.  Te 
wszystkie  G 1 3 przepisów,  revocari  possunt  ad  tria,  ad  dogma- 
ta , ad  mores , et,  ad  actiones  regiminis  politici.  Patrz  Thcsau- 
rus  Ugolina  T.  I.  p.  181.  Pie'rwszy  raz  w Polszczę  drukowa- 
na by  ła  Mischna  1696  r.  w Lublinie.  Wolfius  T.  I.  p.  883. 
Pokazywał  mi  ieden  rabbin  w Warszawie  1791  r.  Mischnę 
tłumaczoną  po  arabsku,  o tern  przekładzie  w dziesiątym  wieku, 
patrz  Wolfiusza  T.  I.  p.  718. 

(382)  Thesaurus  Ugolina  p.  126. 

(383)  Tamże  p.  127. 
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za  kommentarz  Mischny.  (384)  Rabbinowfe  Chaia  i 
Oseasz  napisali  Melcitot  czyli  pandekty.  (385)  Rab 
napisał  kommentarz  zwany  Syphra , skończył  to 
dzieło  Jebuda,  syn  Eliasza,  inaczey  zowie  się  Torat 
Cohanim  czyli  prawo  Lewitów.  Symon  syn  Joehai, 
a podług  zdania  niektórych  R.  Ismael,  ułożył  kom- 
mentarz na  księgi  Deuteronomium  i Numeri  zwany 
Siphre . f386)  Symeon  syn  Joachi  i syn  iego  Elizer, 
w iaskini  przez  dwanaście  lat  siedząc,  pisali  księgę 
Sohar , którą  uczniowie  dokończyli.  Seder  Olani  y 
wydał  podług  mniemania  wielu  R.  Josses , (387) 
podług  drugich  R.  Eliezer  syn  Josesa  Galileyczyka 
Leb  rnidot  Letorah . 

Rabbin  Johanan,  napisał  Talmud  Jerozolimski. 
(388)  Czas  napisania  tego  dziefa,  podlega  wątpli- 
wościom. Maimomdesa  zdanie  zdaie  się  przeważać, 
że  308  r.  po  zburzeniu  Jezozolimy,  zatem  370  r. 
ery  chrześciańskiey  wydanym  został.  Rabbin  Ase 
w sto  lat  późniey  wydał  Talmud  Babyloński.  (389) 
Te  obadwa  Talmudy  są  wykładem  trudnieyszych 

(384)  Tamże  p.  127. 

(385)  Tamże  p.  128. 

(386)  Tamże  p.  128.  wydrukowana  iest  Siphm  zupełnie 

w zbiorze  Ugolina. 

(387)  Tamże  p.  129. 

(388)  Pie'rwszy  raz  wydrukowany  w XIII  tomach  in  folio 
i6o3  r.  Drugi  raz  w Krakowie  1616  r.  w Lublinie  od  1617 
do  1627  r. 

(389)  Talmud  Babiloński,  w Lublinie  wydrukowany  zo- 
stał, naypierwe'y  1659  r.  Wolfiusz  T.  I.  p.  9o3* 
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mieyse  w Mischnie,  są  dodatkiem  ustaw  i opinii 
uczonych  aż  do  epoki  wydania  Talmudów. 

Z tych  wszystkich  wymienionych  dzieł,  okazuie 
się,  co  iest  zakazanem,  co  iest  pozwolonem,  co 
iest  czystem,  co  nieczystem,  zostawionem  woli  czło- 
wieka, i co  iest  koniecznem  do  wykonania.  Baby- 
loński  Talmud  iest  nieiako  większey  powagi,  ni t 
Jerozolimski. 

Gemara  nazyua  się  wykład  Mischny,  Talmud 
zaś  zawiera  cała  naukę  żydowską,  chociaż  często 
pod  imieniem  Talmudu  Gemara  i właściwy  Talmud 
bierze  się.  Uczniowie  Asy  w 73  lat  po  iego  śmierci, 
dokończyli  iego  dzieło  i to  się  nazywa  zamknięcie 
Gemary.  (390) 

Pracuiących  nad  Mischną,  nazwano  Tanaim , (391) 
ci  którzy  pisali  kommentarze,  na  wykład  Mischny 
maią  imię  Aloraim  czyli  Amoraim . (392)  Seborei 
po  nich  nastąpili,  (393)  daley  Geonim,  (394)  po 
nich  są  znani  bliżsi  naszego  wieku  pisarze  (395) 
których  wyniosłemi  tytułami  naznacza  społeczność 
żydowska.  Lecz  wśród  tych  wszystkich  pisarzów 
któremi  zdobi  lub  zatrudnia  się  nauka  żydowska; 

(3go)  Obsignatio  Gemarae. 

(391)  Thesaurus  Ugolini  p.  i4i. 

(392)  Słowo  memera  znaczy  słowo  mówienia.  Amar  zna- 
czy mówić. 

(3g3)  Thesaurus  Ugolini  p.  142. 

(3 94)  Geonim  dicuntur , qita$i  cmincntissimi  mortatiuni , 
trwali  448  lat. 

(3g5)  Deniquc  post  Geonim  subseeuli  sunt  sapicntcs , in- 
tclligcntes  ct  pcriti , quorum  cclcbittur  mcmoria . 
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w względzie  w którym  piszemy  iest  Moses  Maimo- 
nides, który  w 1217  r.  umarł.  Ten  wyłączył  z Tal- 
mudu wszystkie  sprzeczki  i różnice  zdań,  i tylko 
zrobił  wyciąg  prawideł  obrządkowych  i prawnych 
w księdze  Jad-chasakach.  To  dzieło  iest  przyymo- 
wane  z uszanowaniem,  lecz  iak  Maimonides  nie  od- 
biera czci  od  wszystkich  żydów  i był  za  odszcze- 
pieńca  miany,  (396)  tak  iego  dzieło  nie  iest  od 
wszystkich,  za  wyrok  prawodawczy  uważane.  W 
XVI  wiekuj  Józef  zebrał  księgę  Schalchan  A ruch 

(3g6)  Leben  Moses  Maimonides  1792.  Berlin  8 Buhle 
Lchrbuch  der  Gcschichtc  der  Philosophie  pod  artykułem  filo- 
zofii Arabów,  i wiele  dzieł,  które  tego  sławnego  człowieka 
opisuią.  Pococke  w przedmowie  do  dzieła-  Porta  Mosis  ed. 
i 665  r.  w Oxforcie  wylicza  tytuły,  które  żydzi  dla  uszanowa- 
nia mu  nadali,  nazywa  się  on  pochodnią  wschodu  i zachodu, 
fenixem  i t.  d.  Sam  zaś  Moses  w przedmowie  do  Seder  Ze- 
raim  ed.  Pococka  powiedziawszy,  że  Mischna  iest  wieżą  nad- 
grobową  Dawida,  mówi  : Ego  Moses  f.  Maimonides  Hispanus 
ipsam  cxtruxi ; e mari  Talmudis  extraxi}  e Saphiro  Tosiphtoth 
fundamenta  ejus  jęci , ipsam  carbunculo  Siphrae  stravi , auro - 
que  Siphri  oblevi , verbis  excellentium  fulciviy  argento  puro 
constrinxi , et  in  argilla  cordis  mei  fudi.  Estque  ecce  illa  sicut 
vinea  desiderabilis , qua  plantatione  deliciarum  consitam , inter - 
diii  ac  noctu  custodivi , et  ad  momenta  irrigavi}  donec  consu- 
mati  fucrint  flores  ipsius , et  matura  crint , botri  omnisquc  uva 
parna  se  aperuerit , et  omnis  in  ea  arbor  geminas  emiscrit  de- 
dcrintque  mandragorae  odorem.  Portas  ejus , quas  aperui  non 
obseravi , ncque  in/crdiu  aut  noctu  elausi , sed  ornni  recto  et 
mundo , libere  ipsam  pcrmisi  ct  pro  munere  discipulis  misi.  At~ 
que  ecce  alligaoi  ipsam  omnibus  qui  verba  transcribunt , sedcn- 
tibus  coram  Domino  ut  sit  cx  quo  comcdant  ad  saturitatcm  ct 
opcrimcnlum  durabile. 
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którą  Moyżesz  Izrael  dodatkami  pomnożył.  Ten 
zbiór  zawiera  te  przepisy  i zwyczaie,  które  teraz  są 
w używaniu  z opuszczeniem  tych,  które  po  zburze- 
niu kościoła  mieysca  nie  maią.  Dzieli  się  na  cztery 
części:  Orłach  Chaiim  o religiynych  obrządkach: 
Joreh  Deach  o rzeczach  pozwolonycb  i zakazanych: 
Ebenhaeser  o małżeństwach,  czwarta  Choschem  ham 
Mischpatt  o prawności  i nieprawności.  Uważaią  ży- 
dzi i to  pismo  iako  szacowny  zbiór  prywatnego  czło- 
wieka, lecz  tyle  ważny,  ile  z Talmudem  iest  zgo- 
dny, i późnieysi  pisarze  od  tego  dzieła  odstąpili  w 
niektórych  przypadkach,  (397)  w częściach  różnych 
mieliśmy  w łacińskim  ięzyku  praw  żydowskich  wy- 
kłady. Rząd  Pruski  polecił  zbiór  i wydanie  tych 
ustaw  Hirschlowi  Berlińskiemu  rabbinowi,  ten  użył 
do  tey  pracy  sławnego  filozofa  Mendelsohna.  W 
przedsłowiu  do  tego  dzieła  sam  wTyznaie,  iż  iego 
praca  iest  niedostateczną;  ho  w tylu  dziełach  z któ- 
rych sędziowie  żydowscy  czerpaią  wyroki,  są  różni- 
ce mniemań , są  obszerne  formalności , które  wypi- 
sywać byłoby  rzeczą  dosyć  nudną,  a sędzia  winien 
ie  mieć  przed  oczyma.  (398)  My  ieszcze  krótszy 

(397)  Patrz  przedsfowie  Mendelsohna  do  dzieła:  Ritual - 
Gezetze  derJudcn , betreffend  Erbschaftcn  , V ormundschaf ten  , 
Testamcnten  und  Ehcsacb.cn , in  so  wcit  sic  das  mein  und  dcin 
angehen , entworfen  von  Moses  Mcndelsohn,  auf  Vcranlassung 
und  unter  Aufsicht  Ii.  Hirschel  Lcvin  Oberrabbincr  zu  Berlin 
4te  Auflage  1799.  Berlin.  Pisana  zaś  to  dzieło  1778  r.  i za 
roskazem  dworu  Pruskiego,  było  zebrane. 

(3g8)  Dicscs  gehorig  zu  bcurtkcilcn , muss  man  den  Gcist 
und  dic  Qucllc  des  Gesetzcs  bestandig  vor  Augcn  haben , um 
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zrobimy  wyciąg,  aby  czytaiący  mógł  mieć  dokła- 
dne tylko  wyobrażenie  tego  prawodawstwa,  które 
często  bywa  okryte  zasłoną  taiemnicy  przez  żydów 
dla  chrześcian. 


§ 6.  JAKIE  SA  TEDY  PRAWA  CYWILNE  ŻYDOWSKIE. 

Wziąłem  Seldena  (399)  i Mendelsohna  dopiero 
przywiedzione  dzieło  w rękę.  Czyniono  przedemną 
tłumaczenie  Mischny  (400)  Schulchan  Aruch , spra- 
wdziłem także  twierdzenie  z opisami  żydów  uczo- 
nych, i ten  prosty  czynię  wykład. 


ROZDZIAŁ  1. 

O DZIEDZICTWIE  I SPADKACH,  PRAWIE  CÓREK, 
PRAWIE  PIERWORODZTWA. 

I.  Męzka  płeć  w równym  stopniu  wyłącza  żeń- 
ską, ieśli  kto  ma  synów  i córki,  synowie  biorą 

immcr  auf  clieselbc  zuriick  gehen  zu  konnen , wenn  uns  dic  TVortc 
des  Gesetzes , in  Zweyfel  lassen  p.  27.  Einleitung. 

(399)  Uxor  Haebraea  dc  successionibus.  Halle  The  Hi - 
stoły  of  The  Common  Law  of  England  17391.  p.  208.  prze- 
pisał, czyli  bardzie'y  przeniósł  uwagi  Seldena. 

(400)  Niektórych  części  Mischny,  które  stosuią  się  do 
praw  cywilnych  iest  tłumaczenie,  i kommentarz  wydany  przez 
Konstantyna  P Empereur  ab  Opwych,  w dziele  de  legibus 
Ebreorum  forensibus,  liber  singularis,  ex  ebreorum  pandectis 
versus  et  commentariis  illustratus.  Lugd.  Batavor.  1637  r. 
Ten  przekład  sprawdzony  w moicy  przytomności,  iest  dokładny, 


— 136  — 


spadki,  lec2  ieśłi  nie  masz  synów,  córki  są  bliższe 
od  krewnych  pochodniczey  linii  ascendentes . 

II.  To  wyłączanie  nie  ma  mieysca,  kiedy  iest 
wprawie  mężczyzny  iak  córka  brata,  w rodzeństwie 
maiącem  podział,  lub  wnuczka  z męzkiey  linii. 

III.  Osoby  z macierzystey  linii  pokrewne,  ni- 
gdy po  sobie  nie  biorą  spadku. 

IY.  Dzieci  po  matce  biorą  sukcessyą,  matka 
nigdy  po  dzieciach  me  dziedziczy. 

Y.  Synowie  córek  wyłączaią  swoie  siostry,  lecz 
nic  odsuwaią  córek  z ciotki  urodzonych,  zgoła  pra- 
wo wyłączenia  służy  tylko  do  rodzeństwa. 

YI.  W niedostatku  dzieci  i ich  wnuków,  bierze 
spadek  oyciec,  a w iego  niebytności  iego  bracia,  a 
gdyby  ich  nie  było,  siostry  zmarłego  i ich  dzieci 
podług  wyższego  prawidła. 

VII.  Porządek  sukcessyi  iest  taki:  nay przód 
synowie,  powtóre  ich  potomki,  potrzecie  oyciec, 
poczwar  te  bracia,  popiąte  polomki,  poszóste  sio- 
stry, posiódme  ich  potomki,  poósme  dziad,  podzie- 
wiąte  bracia  oyca,  podziesiate  ich  następcy,  poie- 
denaste  siostry  oyca,  podwunaste  ich  następcy. 

VIII.  Nieprawne  w kazirodztwie  nawet  spłodzo- 
ne dzieci,  nie  są  wyłączone  od  prawych,  byle  ma- 
tka była  wolną  i z rodu  żydowskiego.  Jeśli  zaś 
matka  nie  iest  wolną  i nie  z żydowskiego  rodu,  w 
w tenczas  spadku  po  oycu  niebierze. 

IX.  Po  wdowie  lub  rozwódce  biorą  dzieci  su- 
kcessyą i ich  następcy,  podług  wyższego  prawidła. 
Jeśli  zaś  nie  doyrzały  płód  wyszedł  po  iey  zgonie, 
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lab  pierwey  dziecko  umarło  niż  matka,  iey  krewni 
biorą  sukcessyą. 

X.  To  są  prawidła  do  sukceśsyi  po  człowieku 
który  testamentu  nie  zrobił,  lecz  ieśli  kto  uczynił 
dar,  wola  iego  iest  nieograniczona,  ieśli  zaś  użył 
w swoiem  piśmie  wyrazu  spadku,  czyli  odkazu  dzie- 
dzictwa, uważa  się  nay przód,  nikogo  nie  można 
zrobić  dziedzicem,  kto  nie  iest  prawnym  następcą* 
ani  wyłączyć  można  prawego  następcę.  2re  Wolno 
iednak  powiększyć  część  iednego  z dziedziców,  byle 
prawu  pierworodztwa  przez  to  nie  stała  się  krzywda* 

XI.  Człowiek  przy  zdrowiu  może  czynić  dar 
ale  nie  testament. 

XII*  Córki  od  sukcessyi  po  oycu  są  wyłączo^ 
ne,  wszelako  z całego  maiątku  utrzymuią  się,  do- 
póki są  małoletnie  i za  mąż  nieidą,  i w tey  mierze 
maią  siostry  przed  bracią  pierwszeństwo.  (401) 

XIII.  Dla  każdey  córki  przed  działem,  wy- 
znacza się  posag  i wyprawa.  Używać  wyprawy  i 
brać  procentu  od  posagu  nie  może,  aż  kiedy  za 
mąż  póydzie. 

XIV.  Posagu  ustanowienie  (gdy  oyciec  nie  na 
znaczy)  ma  takie  prawidła.  Naypierwey:  idąca  za  mąż 
córka  bierze  dziesiątą  część  maiątku  pozostałego  * 
uważać  iednak  sąd  winien  okoliczności  domowe  i 
wnioskować  ma , wiele  oyciec  dałby  posagu?  ieśli 
iedną  córkę  oyciec  za  życia  wydał,  a okoliczności 

(4© i)  Rabbini  niektórzy  utrzymuią,  ze  kiedy  ruchomy 
iest  tylko  maiątek , równa  utrzymywania  iest  synów  i córek 
powinność* 

III.  18 
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fortuny  nie  zmieniły  się,  w ten  czas  iedna  zacho- 
wuie  się  proporcya.  Jeśli  oyciec  nie  naznaczył 
posagu  i trudno  iest  zgadnąć  wolą  oyca  , druga  córka 
bierze  dziesiątą  część  pozostałości  i t.  d. 

XV.  Utrzymywania  córek,  powinność  iest  nie- 
odmienną, ściąga  się  do  fortuny  oyca.  Czy  należy 
się  wyprawa  z macierzy  stey  substancyi , czy  tylko  z 
oyczystey  , dzielą  się  rabbini  w zdaniu.  (402) 

XVI.  Kiedy  córki  same  dziedziczą,  niezamę- 
żne utrzymuią  się  z całey  substancyi,  ale  do  po- 
sagu i wyprawy  nie  maią  prawa,  do  dnia  zawarcia 
małżeństwa. 

XVII.  Zwyczay  iest,  że  rodzice  córkom  przy 
zamężciu,  połowę  wartości  części  młodszych  synów 
zapisuią  w sposobie  długu , zostawuiąc  synom  wol- 
ność , albo  zapłacenia  tey  summy,  albo  z fortuny 
oyca  połowy  dzielnicy  oddania.  (403j 

XVIII.  Pierworodny  syn  po  oycu,  ma  podwóy- 
ną  dzielnicę  maiątku  i przyłączonych  ciężarów  w ogól- 
nym maiątku.  W macierzystey  fortunie  pierworo- 
dztwo  nie  ma  mieysca. 

XIX.  Pierworodny  może  prawo  swoie  na  kogo 
innego  przenieść.  Służy  iego  dziedzicom  to  prawo. 

(402)  Ritual- Gezetze  der  Juden , betrcffend  Erbschaftcn 
V ormundschaften  und  Ehesachcn  in  so  weit  sie  das  mein  und 
dcia  angehen , entworfen  <von  Meses  Mcndelsohn  auf  Veranlas- 
sung  und  unter  Aufsiclit  Hirschels  Levin  Ober-Rabbiners  zu 
Berlin.  Vierte  Auflage  Berlin  1799  p.  11. 

(403)  Często  teraz  bywa , ze  summę  pewną  rodzice  cór- 
kom oznaczaią  bez  wyrażenia  potowy  wartości  części  sy- 
nowskiej. 
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Umiera  pierworodny  bezpotomnie  , gaśnie  to  prawo 
i do  drugiego  brata  ieśli  pozostaie  nie  przechodzi. 

XX.  Pierworodny  nim  dział  nastąpi , powinien 
żądanie  o podwóyną  dzielnicę  podać;  nie  podaiący 
żądania  usuwa  się,  iak  gdyby  się  zrzekł  tego  prawa. 

XXI.  To  prawo  do  tego  tylko  się  ściąga,  co 
istotnie  oyciec  z&  życia:  posiadał:  nawet  wyłączaią 
żydowscy  prawnicy  długi  przez  oyca  miane  w pa- 
pierach, nie  w zastawach,  dla  tego  młodsi  bracia 
nie  mogą  bydź  przymuszanemu , długami  które  oy- 
ciec miał  na  skryptach , płacić  długi  które  był  wi- 
nien, aby  przez  to  część  pierworodnego  pomna- 
żała się. 

XXII.  Bliźnięta  po  śmierci  oyca  urodzone  mię- 
dzy sobą  prawa  pierworodztwa  nie  maią:  urodzone 
za  życia  oyca,  to  z bliźniąt  uważa  się  za  starsze, 
któremu  w siedmiu  dniach  po  urodzeniu  da  matka 
świadectwo;  a ieśli  nie  masz  wyznania  matki , świa- 
dectwo położniczey  baby  zaraz  po  urodzeniu  iest 
żądane , a w niedostatku  i tego  świadectwa , sumnie- 
nie  oyca  stanowi. 

XXIII.  Nim  wydział  nastąpi,  dzieci  są  utrzy- 
mywane z wspólnego  funduszu. 

XXIV.  Gdy  oyciec  dorosłe  i niedorosłe  zosta- 
wia dzieci,  starsze  przez  swoie  starania  ulepszaią 
wspólne  dobro , nagroda  im  nie  nastąpi , chyba  gdy- 
by to  sobie  warowali  i taka  byłaby  ich  praca,  do 
którey  małoletni  nie  są  sposobnemi. 

XXV.  Kiedy  dorosłe  dzieci  i od  oyca  nie  opa- 
trzone biorą  z wspólney  massy  część  posażną,  ma 
bydź  takaż  sama  część  dla  niedorosłych  wydzielona. 
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XXVI.  Jeśli  oyciec  w przedślubney  umowie 
obiecał  pewny  wydział  fortuny , a przed  ślubem  sy- 
na którego  żeni,  umarł,  w ten  czas  ten  syn  niema 
prawa  do  tey  summy,  ale  tylko  do  części  iaka  na 
niego  wypada. 

XXVII.  Kiedy  kto  z dorosłych  żąda  wydziału, 
albo  sąd  znayduie  rzeczą  potrzebną , małoletnim  da- 
ią  się  opiekuni  i dział  następuie. 

XXVIII.  Podział  bezsądowny  nastąpić  może 
kiedy  wszyscy  dziedzice  maią  lat  trzynaście  , i tyl- 
ko do  przedaży  trzeba  aby  przedaiący  miał  lat  20. 

XXIX.  Dział  ustanawia  się  losem  , i małoletni 
w ten  czas  tylko  czynić  przeciw  działowi  mogą , 
kiedy  dowiodą,  że  w szacunku  dóbr  więcey  iak  6ta 
część  wartości  icst  opuszczona. 

XXX.  Nie  przytomność  należących  do  spad- 
ków nie  przeszkadza  działowi.  Godni  wiary  są 
wezwani  do  ocenienia , a podział  pieniędzy  w przy- 
tomności dwóch  świadków  odbywa  się. 


ROZDZIAŁ  II. 

O OPIEKUNACH. 

I.  Wolno  iest  naznaczyć  przez  testament  opie- 
kunów dzieciom.  Gdy  zmarły  tego  nie  dopełni , 
sąd  wyznacza  opiekunów. 

II.  Opiekunowie  po  śmierci  właściciela  robią 
reiestr  pozostałego  maiątku  , i u sądu  składa ią. 

III.  Nieruchomy  maiątek  przedać  opiekunowie 
bez  sądu  nie  mogą,  a ieżeli  za  pozwołeniem  sądu 
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sprzedadzą,  na  istotny  małoletnich  użytek,  pienią- 
dze na  zupełnie  pewny  fundusz  pożyczą. 

IV.  Sądowy  opiekun  z porozumienia,  iż  wspa- 
nialey  żyie  niż  potrzeba  wymaga,  oddalony  bydź 
może;  lecz  testamentowy  opiekun  powinien  bydź 
świadkami  przekonany,  iż  pieniędzy  małoletnich  użył. 

V.  Opiekun  złożyć  opieki  nie  może,  chybaby 
z tego  mieysca  gdzie  są  małoletni  oddalił  się. 

VI.  Co  zginie  małoletnim  przez  niedbalstwo 
opiekuna,  to  nagrodzić  będzie  w obowiązku. 

VII.  Kiedy  dzieci  pod  opieką  będące  synowie 
maią  lat  13  a kobiety  lat  12,  opiekun  oddaie  maią- 
tek  pupillom.  Jeżeli  iest  wyraźna  przeciwko  opieku- 
nowi skarga,  że  źle  pełnił  swóy  obowiązek,  wyko- 
nywa przysięgę  iako  powinność  swoią  dokładnie 
wykonał  i pupillów  nieukrzywdził. 


ROZDZIAŁ  III. 

O DAROWIZNACH  I TESTAMENTACH. 

I.  Przy  darowiźnie  własność  tym  sposobem  się 
przenosi  iak  w przedażacb.  Do  dóbr  nieruchomych 
powinien  bydź  zapis,  obięcie  dóbr  podług  różnych, 
a do  gatunku  majątku  stosowanych  formalności  na- 
stępuie. 

II.  Jeśli  daruiący  niezaprzecza  daru,  świadko- 
wie nawet  nie  są  potrzebnemi. 

III.  To  co  nie  iest  w posiadaniu,  darować  nie 
można , np.  owoce  z drzewa , lub  zboże  z pola , 
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lecz  to  drzewo  i to  pole  można  dać  na  użytek  wie- 
czny, lub  czasowy. 

IY.  Dar  powinien  bydź  w nayprostszych  sło- 
wach zrobiony  i ma  bydź  zaraz  dopełniony,  nie  na- 
znaczaiąc  czasu  kiedy  ma  wziąć  skiftek  pod  niewa- 
żnością. 

Y.  Jeżeli  daruiący  dał  zapis,  a po  iego  śmier- 
ci otrzymuiący  własność , odebrał  to  pismo , dar 
ważny,  bo  nie  mógł  biorący  wziąć  w posiadanie, 
które  się  zowie  Mantelgriff. 

YI.  Jeżeli  przy  darze  iest  iaki  położony  wa- 
runek, a ten  nie  iest  dopełnionym,  umowa  upada. 

Ylł.  Dar  powinien  bydź  głośny.  Ustąpienie 
które  byłoby  taione,  iest  nie  ważne.  To  iednak 
nie  ściąga  się  do  testamentu,  bo  ostatniey  woli  sku- 
tek dopiero  po  śmierci  następuie. 

YIII.  Dar  raz  zrobiony  w tym  samym  sposobie 
i z tąż  formalnością , nazad  się  wracać  może  do 
właściciela;  wszelki  inny  sposób  zrzeczenia  się  nie 
iest  ważny. 

IX.  Dar  w niebezpieczeństwie  życia  zrobiony 
słownie,  iest  ważny,  wraca  się  do  zdrowia  czło- 
wiek , dar  traci  moc  swoią. 

X.  Dar  w dobrem  zdrowiu  uczyniony  bez  od- 
dania w posiadanie,  ie6t  nieważny.  Lecz  dar  przy 
śmierci  zrobiony  wzmocniony  odebraniem , bez  wy- 
raźney  nato  woli  daruiącego,  iest  równie  nieważny, 
przez  to  samo,  że  ta  formalność  użytą  została , która 
temu  rodzaiowi  układów  nie  iest  właściwą. 

XI.  Testament  może  bydź  na  piśmie  i słownie 
zrobiony.  Ten  co  stracił  mowę,  przez  znaki  oka- 
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zać  może  swoią  wolę,  byleby  przytomnego  był  u- 
mysłu,  a po  iego  śmierci  świadkowie  władzy  opo- 
wiadaią,  co  zmarły  rozkazał,  i testament  się  pisze. 

XII.  Legata  powinny  bydź  wyraźne  choćby  by- 
ły w sposobie  długu  legataryuszom  upewnione;  czy 
zaś  przez  testament  można  kogo  wyznaczyć,  aby 
umieraiącego  maiątek  rozdarował,  nie  zgodzili  się 
uczeni  żydowscy. 

XIII.  Kiedy  umieraiący  dziedzicom  przytomnym 
co  roskażą,  a oni  wyraźnie  w ten  czas  nie  sprzeci- 
wiają się,  dotrzymać  są  obowiązanemi. 

XIV.  Nie  wolno  tylko  żyiącym  iuż  osobom  co 
odkazywać,  dziecku  własnemu  które  się  ma  uro- 
dzić, wolno  odkażany  dar  zrobić,  lecz  nie  dzieciom 
brata  , przyia cielą  i t.  d 

XV.  Kiedy  umieraiący  rozumieiąc  że  nie  miał 
dzieci,  rozrządził  maiątkiem,  a żona  wciąży  została, 
lub  dziecko  nie  przytomne  i za  umarłe  poczytane 
powróciło,  testament  iest  nieważny. 

XVI.  W zapisie  lub  testamencie , w nayściśley- 
szem  znaczeniu  potrzeba  brać  wyrazy  czyniącego. 

XVII.  Pod  imię  ruchomości  mobilia  biorą  się 
tylko  sprzęty  domowe  i suknie , nie  zaś  towary  lub 
gotowe  pieniądze , do  tych  przedmiotów  trzeba  ie 
wyraźnie  oznaczyć.  Jeśli  zaś  wTyraźnie  napisano, 
że  wszystko  się  daruie,  w tenczas  nie  masz  wyłą- 
czenia. Wszelako  ( Thord ) xięga  prawa,  uważana 
za  celnieyszą  rzecz,  powinna  bydź  wyraźnie  daro- 
waną. 
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XVIII.  Długi  pierwey  się  płacą  niż  odkazy; 
gdy  fortuna  na  nie  nie  wystarczy , w proporcyą  u- 
czynionych  darów  wydział  nastąpi. 


ROZDZIAŁ  IV. 

O MAŁŻEŃSTWACH,  POSAGACH,  ROZWODACH  I WDOWACH. 

I.  Każdy  człowiek  żenić  się  powinien,  głęboko 
uczony  może  od  tego  obowiązku  bydź  wolnym.  (404) 
Ił.  Każdy  żyd  przez  uszanowanie  woli  star- 
szych, którzy  tego  uznali  potrzebę,  winien  mieć 
iedną  tylko  żonę.  (405) 

(404)  Kto  się  nie  żeni  jod.  Caret  bcnedictione  2re.  caret  vita 
3cie.  caret  laetitia  4te.  caret  adjutorio  sive  auxilio  5te.  caret 
bono.  Buxtoff  Lexicon  Chaldaicum , rabbinicum  talmudicum. 
Ed.  i64o  Basileae  p.  77.  gdy  zaś  oddanie  się  nauce  teologi- 
cznej iest  pierwszą  Bogu  usługą , z tey  tylko  przyczyny  mo- 
żna się  nie  żenić'. 

(405)  Wiadomo  z xiąg  pisma  , że  wielożeństwo  L>ył‘o  do- 
zwolone. Wielki  kapłan  nie  miał  tylko  dwie  żony,  iak  Ge- 
mara  babylońska  titt.  Jabimoth  c.  6.  w deuteronomium  po- 
wiedziano f aby  król  nie  pomnażał  liczby  żon.  Wytłumaczo- 
no , że  może  mieć  żon  ośmnaście , iak  Gemaraf  babylońska  ad. 
titl.  Sanhedrin  c.  2.  Koło  ery  chrześciańskiey  zwyczay  wniósł, 
iż  żydzi  miewali  po  cztery  żony,  iak  nawet  w apologii  S.  Ju- 
styna widzimy.  Została  taż  sama  liczba  u mahometanów. 
Prawm  cesarza  Teodozego  i iego  dwóch  synów  Arkada  i Ho- 
nora  3g3  r.  Cod.  Theod.  de  Judaeis  zakazało  żydom  wielożeń- 
stwa.  Rabbini  dzielili  się  w zdaniu  o wielości  żon.  Przywie- 
dziony rabbi  Ami  w Gemarze  babyloóskiey  titt.  Jabimoth.  ra- 
dził mieć  iednę  żonę.  Rabbin  Gamaliel  wydał  wyrok  pod 
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III.  Kobieta  która  czterech  mężów  przeżyła 
nie  powinna  póyśdź  za  mąż  piąty  raz..  (406) 

IV.  Do  zawarcia  małżeństwa  trzy  czynności  pra- 
wne są  potrzebnemu  lsza  umowa  o ślub,  2ga  układ 
o wzaiemne  warunki,  3cia  zawarcie  aktualne  mał- 
żeństwa. Ożenienie  się  bez  poprzedmczey  umowy 
nie  czyni  małżeństwa  nie  ważnem , ale  ściąga  naga- 
nę i karę  na  żeniącego  się.  (407) 

V.  Troistym  sposobem  zawiera  się  małżeństwo: 
lod  żeniący  się  w przytomności  dwóch  świadków, 

karą  exkommiiniki , aby  nie  mieć  więcej  żon  iak  iednę.  To 
iest  wyraźnie  w księdze  Schulchan  Aruch  w przedziale  Eben - 
hazer  c.  I.  § io.  Lecz  ten  zakaz  trwać  miał  do  końca  Chi- 
liady  piątey  1240  r.  Maimonides  XIII  wieku  pisarz  wyraźnie 
stanowi.  Licet  hotnini  ducere  quot  vo\uerit  uxores , etiam  cen- 
łum  idque  simul , $ive  alteram  post  alteratn.  Lecz  ten  wyrok 
Maimonidesa  iuż  byt  przeważony  opiniią,  że  kobiet  kilka  w 
iednej  społeczności , szczególniej  gdzie  nie  są  iak  na  wscho- 
dzie zamykane,  wzruszy  spokoynośc  domową , iak  Aaron  z Ka- 
zimierza w dziele  1 557  r.  wspomina.  Rabbin  Józef  Karro  żą- 
dał wyklęcia  tych  , którzy  by  dwie  żony  w zieli,  kiedy  Schulchan 
Aruch  przez  opiniią  za  dzieło  wielkiej  powagi  przyięto : stało 
się  powszechnem  mniemaniem,  że  iednę  tylko  żonę  żyd  mieć 
może.  W takiej  zaś  proporcyi  rodzenia  się  mężczyzn  i kobiet 
(iak  w innym  okazuiemy  rozdziale)  rzeczą  iest  niepodobną  wie- 
lożeństwo,  bo  liczba  żon  byłaby  mnieysza  iak  mężczyzn,  gdyż 
maiętni  mieliby  Haremy , a ubożsi  musieliby  zostać  w bezżeń- 
stwie. 

(4oó)  Quia  praesumitur  etiam  illum  concubitu  perdituram. 
Buxtorf  Lexicon  Chald.  Rabbinicum  Talmudicum  Ed.  i64o. 
p.  701. 

(407)  Naznaczono  dawniej  chłostę,  teraz  nie  daic  się. 
dla  boiaźni  władz  cbrześciańskicb. 
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daie  pieniądz  srebrny  (408)  oblubienicy  i mówi,  że 
to  iest  znak  ożenienia  się,  a kobieta  w celu  zamęż- 
cia  przyymuie  tę  sztukę  monety,  (409)  2re  przez 
pismo  w którem  żeniący  się  wyraża  iż  się  żeni,  a 
kobieta  takowe  upewnienie  przyymuie,  3cie  gdy 
mężczyzna  w przytomności  dwóch  świadków  powie: 
przez  to  obcowanie  które  mieć  będę  z tobą,  iesteś 
moią  żoną,  i zaraz  się  z nią  zamknie.  Ten  trzeci 
sposób  nabycia  żony  iest  ważny,  wszelako  iest  ga- 
nionym. (410) 

YI.  Koniecznie  iest  potrzebne  zeyście  się  mał- 
żonków, aby  była  sposobność  do  pełnienia  małżeń- 
skiey  powinności,  a tak  oblubieńcy  uważanemi  byli 
za  małżonków. 

VII.  Mężczyzna  do  ożenienia  się  iest  pełnole- 
tni kiedy  ma  lat  trzynaście  i ieden  dzień,  i są  na 
nim  znaki  doyrzałości.  Póki  też  znaki  aż  do  trzy- 
dziestu pięciu  lat  i iednego  dnia  nie  pokażą  się, 
poty  uważa  się  za  dziecię. 

VIII.  Małoletni  żenić  się  nie  powinien. 

IX.  Kobieta  po  dwunastu  leciech  iest  pełnole- 
tnia do  zawarcia  małżeństwa,  ieżeli  zaś  nie  ma  zna- 
ków doyrzałości,  do  trzydziestu  pięciu  lat  uważa 
się  za  dziecię. 

(408)  Nazwana  iest  ta  moneta  Prutah  wartości  naszej 
dwa  grosze.  Patrz  Buxtorfa  Lexicon  p.  1978. 

(409)  Lub  rzecz  te'y  wartości. 

(410)  Bo  znaczy  nierozważne  śpieszenie  się,  pogardę 
przyięte'y  opinii  powszechnieyszey  i przyzwoite'y  wszystkim 
skromności. 
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X.  Córka  iest  pod  władzą  oyca.  On  ią  wydać 
za  mąż  może  podług  własney  woli,  lecz  gdy  iuż 
raz  za  mąż  póydzie,  a rozwiedzie  się  lub  zostanie 
wdową,  oyciec  nie  może  bez  iey  woli  powtórnie  ią 
za  mąż  wydać. 

XI.  W przedślubney  umowie  układa  się:  lod  o 
maiątku  oboyga  który  rodzice  oznaczaią,  2re  o mieyscu 
mieszkania  młodych  małżonków.  3cie  o naznaczenie 
lub  nie,  wydziału  połowey  części  syna,  4te  czyli  bra- 
cia oblubieńca  daią  zrzeczenie  się  swego  prawa,  w 
ożenieniu  się  z oblubienicą,  ieśli  bezpłodny  ich  brat 
umrze,  (411)  5te  o zakładzie  pieniężnym  gdyby  ie- 
dna  lub  druga  strona  naruszyła  umowę.  To  wszy- 
stko upewnia  się  przez  klątwę,  a często  ieszcze  przez 
wzaiemne  wexle. 

XII.  Wzaiemna  umowa  niszczy  ten  układ.  Je- 
dna nawet  strona  niszczyć  może  bez  podlegania  ka- 
rze. lod  Kiedy  przed  zawarciem  małżeństwa  przez 
nieprzewidziane  okoliczności  iest  w niepodobieństwie 
dopełnienia  umowy.  2re  Jeżeli  maiący  zawrzeć  mał- 
żeństwo z tego  mieysca  się  oddala,  gdzie  podług 
umowy  miał  mieszkać.  3cie  Jeśli  krewni  iedney 
strony  ściągnęli  na  siebie  niesławę,  lub  strona  iest 
nią  oznaczona.  4te  Jeżeli  oyciec  zawieraiący  umowę 
umiera,  a dziedzice  iego  są  w niepodobieństwie  do- 
pełnienia tey  umowy.  W innych  przypadkach  choć 
się  zapłaci  wyznaczona  summa  ieszcze  uchybienie 

(4u)  Gdy  wdowa  bezpotomną  zostanie,  brat  męża  zenie 
się  z nią  ma  prawo  dla  odżywienia  nasienia. 
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ciąży  sumnieniu,  i uwolnienie  zależy  od  władzy 
duchowney. 

XIII.  Przy  ślubie  pisze  się  iuż  kontrakt  mał- 
żeński, wtem  piśmie  iuż  się  wyraża  co  z pierwszey 
umowy  zostaie  dopełnionem,  lub  się  ma  dopełnić. 
Oznaczaią  się  czasem  warunki  w przypadku  niezgo- 
dy małżonków7.  Wszystkie  zaś  zakłady  iuż  nie  ma- 
ią  mieysca,  bo  małżeństwo  się  dopełnia,  do  które- 
go pewności  tylko  poprzednicze  ułożyły  się  warunki. 

XIV.  Cokolwiek  oyciec  przed  ślubem  słownie 
przyrzecze,  dotrzymanem  bydź  powinno,  choćby 
posiadanie  rzeczy  którą  upewnił,  nie  nastąpiło.  Ma- 
tki zaś  lub  inney  osoby  upewnienie  bez  oddania  w 
posiadanie,  obietnica  nie  obowiązuie. 

XV.  Nie  wolno  iest  żyć  z żoną  póki  się  nie 
oznaczy  dla  niey  funduszu,  w przypadku  śmierci  iey 
męża.  Naymnieyszy  zapis  iest  dla  panny  53 V3  łó- 
tów  czystego  srebra,  a dla  wdowy  26 V3  łótów:  (412) 
powiększenie  tey  summy  zależy  od  męża. 

XVI.  Powinności  męża  są:  obowiązki  małżeń- 
skie pełnić,  utrzymywać  wstanie  przyzwoitym,  le- 
czyć w chorobie , umarłą  pochować  , w niewoli  bę- 
dącą wykupić,  upewnić  iey  sposób  życia  po  swoim 
zgonie,  póki  innego  męża  mieć  nie  będzie. 

XVII.  Jeśli  przez  sześć  miesięcy  powinności 
małżeńskiey  mąż  nie  dopełni  przez  słabość,  winien 
wziąć  rozwód,  ieśli  chce  żona.  AVolno  iey  uwol- 
nić małżonka  od  tego  obowiązku  ieśli  spłodzili  dziecin 

(4 12)  Patrz  Ritual  Gesetze  Mendelsohua. 
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XVIII.  Wykupić  żonę  zniewoli  raz  ieden  mąż 
powinien,  gdy  drugi  raz  stała  się  niewolnicą,  da 
iey  rozwód,  i odda  iey  małżeńskie  zapisy,  ona  sa- 
ma winna  się  wykupić.  Obowiązek  wykupna  żony 
należy  do  męża,  ale  nie  do  iego  dziedziców. 

XIX.  Zapis  małżeński  może  darować  żona  mę- 
żowi, lecz  nie  zapis  który  iey  służy  iak  wdowie, 
chybaby  z nim  się  rozeszła. 

XX.  Prawa  męża  względem  żony,  co  do  iey 
maiątku  są  te:  lod  Cokolwiek  żona  przez  ręczną 
pracę  zyska.  2re  Co  iey  przez  szczęśliwy  wypadek 
dostanie  się  iest  iego  własnością.  3cie  Dochodów 
z iey  maiątku  iest  właścicielem.  4te  Po  zgonie  żo- 
ny iest  iey  maiątku  dziedzicem. 

XXI.  Od  takich  darów,  które  mąż  da  po  ślu- 
bie, użytek  należy  do  żony. 

XXII.  Wszelkich  praw  może  zrzec  się  mąż  co 
do  własności  maiątku  swey  żony,  wyiąwszy  odzie- 
dziczenie spadków  po  zgonie  żony,  wszelako  i o to 
układ  może  nastąpić,  ale  tylko  w czasie  między 
ślubem,  a udaniem  się  do  łożnicy. 

XXIII.  Mąż  iest  uniwersalnym  dziedzicem  po 
zgonie  żony,  lecz  tego  maiątku,  który  w ciągu  iey 
życia  spadł , i był  w istotnym  iuż  posiadaniu. 

XXIV.  Jeśli  żona  za  życia  swego  przędą  iaki- 
kolwiek  maiątek  bez  pozwolenia  męża , dochód  nie 
może  mu  bydź  odebrany,  czy  zaś  mąż  ma  prawo 
nie  oddać  w posiadanie  kupca,  lub  biorącego  dar 
tego  maiątku;  dzielą  się  zdania.  Jeśli  zaś  żona  pier- 
wiey  umrze  od  męża,  dar  czyli  przedaż  nie  ważna, 
bo  mąż  iest  ieneralnym  dziedzicem. 
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XXV.  Długi  które  żona  przed  ślubem  zrobiła 
z iey  posagu  płacą  się;  długi  w czasie  małżeństwa 
zaciągnione,  mąż  nie  płaci  za  życia  żony,  i po  iey 
śmierci. 

XXVI.  Umowa  żony  z wolą  męża  zawarta,  iest 
zupełnie  ważną. 

XXVII.  Wszelako  kiedy  mąż  przędą  żony  ma- 
jątek nieruchomy,  na  którym  iest  posag  lub  zapis 
małżeński  żony,  a ona  na  tę  przedaż  dała  pozwo- 
lenie, w przypadku  iednak  rozwodu  lub  śmierci  mę- 
ża, może  ten  maiątek  do  swego  użytku  odebrać, 
bo  prawo  wnosi,  że  mógł  bydź  przymus:  iednak 
ieżeli  żona  dała  osobne  pismo  kupuiącemu,  ieśli  do- 
wiedzie się,  że  ona  mogła  opór  woli  męża  czynić, 
a nie  czyniła,  lub  pieniądze  wzięte  w iakieykolwiek 
części  na  siebie  obróciła , w tenczas  taka  tranzakcya 
iest  niewzruszoną. 

XXVIII.  Wdowa  tak  powinna  bydź  utrzymy- 
waną iak  za  życia  męża,  dopóki  umowy  przedślu- 
bney  nie  zawrze.  To  zaś  co  ona  przez  pracę  rąk 
swoich  zarobi,  to  należy  dziedzicom  męża.  Wolno 
iest  iey  zrzec  się  utrzymywania  przez  sukcessorów, 
i swoią  pracą  utrzymywać  się.  Jest  iey  obowiązkiem 
mieć  rząd  domowy,  i prowadzić  gospodarstwo. 

XXIX.  Do  maiątku  wdowy  i użytków , żadnego 
prawa  nie  maią  dziedzice  uięża. 

XXX.  Wdowa  gdy  nie  masz  testamentu  wyra- 
żaiącego  wszystkie  szczegóły  fortuny  co  do  żony, 
wykonywa  przysięgę,  że  z zapisu  małżeńskiego  mąż 
iey  nie  wypłacił,  że  mu  tego  długu  nie  darowała, 
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nakoniec  że  mężowi  przez  własną  winę,  maiątku 
nie  umnieyszyła. 

XXXI.  Wdowa  nie  iest  obowiązana,  swoim 
kosztem  pochować  męża. 

XXXII.  Rozwód  iest  albo  z dobrey  woli  wza- 
iemney,  albo  z żądania  iedney  strony.  Z wzaiemne- 
go  zezwolenia  wolno  iest  stronom  zrobić  układy, 
iakie  się  podobaią.  Mąż  podług  nauki  od  szkoły 
Hillela  wprowadzoney,  a powszechnie  od  Rabbani- 
tów  przyiętey,  mocen  iest  z każdey  przyczyny  dać 
list  rozwodowy,  (413)  żonatego  niema  prawa.  (414) 

XXXIII.  Prawo  dozwala  mężom  dawać  list  ro- 
zwodowy z każdey  przyczyny,  wszelako  rada  uczo- 
nych miarkuie  tę  wolność.  (415) 

XXXIV.  Dany  list  rozwodny  od  męża,  powi- 

(413)  Libellus  repudii. 

(414)  U Józefa  Flaviusza  ks.  XV.  widzimy,  że  Salomea 
synowicą  Heroda  króla  posłał’ a mężowi  Kostobarowi  rządzcy 
Gazy  i Idumei  list  rozwodowy,  dodaie  iednak  Józef,  mittit  illi 
libellum  et  matrimonium  dissolvit  non  secundum  leges  Judaicas. 
Marito  apud  nos  licet  hoc  Jacere ; neutiquam  vero  uxori  quae 
spontc  a beri t , nubere , nisi  pńus  a marito  dimittatur. 

(4*5)  Hillelianie  i Szamaneanie  godzili  się,  że  propter 
turpitudinem  to  iest  cudzołóstwa  i nieprzyzwoitego  postępo- 
wania, które  obraża  skromność,  godziło  i należało  się  mężowi 
opuście  żonę.  Hillelianie  wszelką  przyczynę  uznaią  za  prawną. 
Uczeni  niektórzy  łagodzić  zaczęli  tę  nadaną  mężom  wolność, 
iak  w Seldenie  uxor  Hebraica  li.  III.  c.  21.  widzieć  można. 
Rabbin  Gerszon  przywiedziony  w Talmudzie  i u Mendelsohna 
twierdził,  że  bez.  woli  żony  nie  może  mąż  robie  rozwodu. 
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nien  mieć  wszystkie  formalności,  które  dla  zatru- 
dnienia pomnożono.  (416) 

XXXV.  Sama  żona  ma  prawo  żądać  u sądu 
rozwodu,  ieśii  mąż  iest  niewierny,  skazanym  został 
na  śmierć  cywilną,  małżeńskiey  powinności  nie  pełni. 

XXXVI.  Jeśli  dla  występku  lub  win  żony  na- 
stępuie  rozwód,  to  tylko  się  iey  wraca  co  z wnie- 
sionego przez  nią  maiątku  pozostaie.  W takim  wy- 
padku należy  żonę  o winy  przekonać  i donieść  że 
ią  mąż  ostrzegał,  a ona  z daney  rady  nie  korzy- 
stała. (417) 

XXXVII.  Gdy  wdowa  bezpotomną  zostanie, 
brat  zmarłego  męża  ma  prawo  wziąć  ią  za  żonę; 
ieśii  ńiechce  użyć  tey  swobody,  winien  iey  się  zrzec 
z przepisanemi  uroczystościami.  (4 18) 

(416)  Listu  rozwodnego  formę  podaie  Mischna  w prze- 
dziale Gittin  w Gemarze  Babylońskiey  ad  titt.  Eracim  c.  8 i 
ad  tit.  Jabimoth  c.  12.  Maimonides  i Scbulchau  Aruch  w prze- 
dziale Ebenhazer  opisuią  konieczne  warunki  skfadaiące  się  z dro- 
bności:  opuściwszy  iakąkolwiek  formalność  list  rozwodowy  nie 
iest  ważny.  Dziesięć  iest  celnieyszych  kondycyy,  które  ko- 
niecznie zachować  należy.  Patrz  Seldena  Uxor  Hebraica  li. 
III.  c.  2j.  w Schulchan  Aruch  r.  n5.  Ebenhazer  są  wypisane 
wszystkie  przypadki,  dla  których  maż  żonę  opuście  może  bez 
iey  woli.  Patrz  Buxtorfa  Synagoga  Judaica  1690  ed.  Bas. 
8.  p.  642. 

(417)  Przyczyny  obszernie  są  wyłożone  wr.  77.  Ebenhazer. 

(4i8.  Trzewik  się  zdeymuie  przy  tym  obrządku,  pluie 

się  etc.  etc.  To  prawo  nazywa  się  Jus  Leoiratus , Michaelis 
commentationes  Societatis  Regiae  Gdttingcnsis  per  annos  1763  r 
1764,  1765  et  1768  oblatać  Bremae  1769.  p.  1.  uczoną  w 
tym  przedmiocie  wydał  rozprawę.  Dowodzi  on , że  to  prawo 
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ROZDZIAŁ  V. 

o władzy  Sadów ey. 

L Władza  sądowa  ordynaryyna  składa  się  u 
żydów  w naszym  kraiu  z rabbina  i starszych. 

II.  Liczba  ich  powinna  bydź  nierówna. 

III.  Nayczęściey  obiedwie  strony  mianuią  po 
iednym  pośredniku,  ci  obadwa  między  sobą  wybie- 
raią  prezesa,  sąd  ich  iest  ostateczny. 

IY.  W ordynaryynym  sądzie  wyłączenie  sędziów 
na  mieysce,  ieśli  sędzia  iest  krewnym,  lub  nieprzy- 
jacielem albo  mieć  może  wspólność  interessu,  na- 
stępuie* 

V.  Wolno  iest  stanom  wybieraiącym  sąd  nie 
mieyscowy  ubezpieczyć  dotrzymanie  wyroku  przez 
zakład  pieniędzy  albo  klątwę. 


ROZDZIAŁ  VI. 

O PRZYSIĘGACH. 

I 

I.  Przysięga  powinna  bydź  od  władzy  prawney 
nakazana.  (419) 


przeięli  żydzi  od  innych  narodów , i ze  Moyżesz  ie  tolerował, 
ale  nie  polecał.  Uczeni  niektórzy  rabbini  włożyli  klątwę  na 
tych,  którzy  chcieliby  użyć  tego  prawa. 

(419)  To  prawidło  w ich  teotyi  nie  może  bydź  zaprze- 
czone, żydzi  rozumiejąc,  że  są  w niewoli,  wszelki  nakaz  od 
zwierzchności  nie  swoiey , maią  powszechniey  Za  gwałt,  a 
przysięgi  za  wymuszone.  Dla  tego  nakazanych  przysiąg  przeZ 

III.  20 
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II.  Przysięga  iest  rzecz  straszna,  każdy  iey 
unikać  powinien  ile  tylko  może.  (420) 

władzę  swoię  więcej  żydzi  się  lękaią,  niż  tych  które  władza 
kraiowa  postanawia.  Patrz  w tey  mierze  przywiedzione  dzie- 
wo DóJima,  w k torem  Eisenmengera  zarzuty  osłabia,  wszelako 
iest  rzeczy  dowiedzioną,  że  wielka  część  żydów  więcey  lęka 
się  przysięgi  nakazaney  przez  swoię  władzę  niż  przez  sądy 
c-hrześciańskie. 

(420)  Wśród  przysiąg  do  których  liczne  obrządki  przy- 
dawano dla  wprawienia  większey  boiaźni,  była  i iest  nay wię- 
ksza na  dziesięcioro  przykazań.  W Schulchan  Arach  wyraźnie 
napisano,  qui  jurat  per  decem  verba  et  librum  legis , nanquam 
in  perpełuum  reuocare  potest.  W średnich  wiekach  dodano 
obrządki,  które  wykonywaiącego  przysięgę  zastraszyć  miały. 
Nie  wierzyli  tronem  Carogrodzkim  władaiący  cesarze  swoim 
poddanym  , pomnożyli  ostrość  przysięgi  którą  eiż  poddani  w-y- 
konywać  mieli.  Ta  przysięga  którą  Justynian  Cesarz  nakazał, 
zawiera  w sobie  w szystkie  przeklęctwa.  Tytus  i Antoninowie 
iednak  bezpieczniey  siedzieli  na  tronie,  choć  od  bóstwa  i po- 
czwar nie  wzywali  piorunów  na  ukaranie  krzywo-jjrzysiężców. 
Justynian  i iego  następcy,,  czuli  że  naród  ma  wstręt  do  ich 
osób,  boiaźń  ich  tedy  ubezpieczać  się  miała  temi  małemi 
środkami,  któremi  geniusz  gardzi,  a słabość  ie  przyymuie. 
Przeciwko  żydom  dla  tego  samego  że  niewierni,  powiększano 
jeszcze  niedowierzanie.  Mamy7  in  Jurc  Gracco  Romano  prze- 
pis, iak  żyd  wykony waiący  przysięgę,  z dziesięciorgiem  przy- 
kazań wstępował  w morze,  pluł  trzy  razy  na  część  obrzeza- 
ną, siadł  na  worku  w koszulę  śmiertelną  ubrany,  1 dopiero 
zaklęty  wykonywał  przysięgę.  Pełne  są  zbiory  praw  różnych 
narodów  przepisów  w tym  rodzaiti , z których  iedne  są  śmie- 
szniejsze od  drugich.  Prawo  Węgierskie  §3.  titt.  ult. , srogą 
rotę  przysięgi  dla  żydów  przepisało.  Prawo  nasze  V.  L.  I. 
p.  33y.  prawie  też  same  nakazało  wykonywać.  »Quod  Judaeus 
debet  converti  contra  solem  seorsum  et  stare  nudipes,  super 


III.  Na  wielkie  przedmioty  wykonywa  się  przy- 
sięga na  przykazanie  Boskie,  (421)  na  mnieyszey 


unam  sedem,  indutus  pallio  aut  chlaipyde  et  pileum  Judaicum 
debet  in  capite  habere , et  si  lapsus  fuerit  tertotidcm  amittit 
fertonos,  si  quarto , manet  reus  in  causa,  tunc  dicat  is  qui 
sibi  juramentum  narrare  debet  seu  praedicare.  Helya  Judaee, 
ego  te  moneo  per  has  tres  literas  et  per  hanc  legem,  quani 
Deus  dedit  Moysi  in  tabula  lapidea  in  monte  Sinai,  quod  li- 
ber  iste  aut  Rodale  boc  verum  et  justuni  sit,  super  quod  tu 
Judaee  jurare  debes,  buic  vero  Cliristiano  pro  tali  culpa,  sive 
causa,  pro  qua  duxit  te  ad  judicium.  Et  praedieetnr  ei  Ju- 
ramentum sic.  Quod  tu  in  hac  causa  non  es  reus,  pro  qua 
hic  Christianus  te  inculpat,  ita  te  Deus  adjuyet,  ille  et  idem, 
qui  caelum  et  terram  fecit,  aerem  et  rorem , montes  cum  val- 
libus,  flores  et  gramina  , et  si  tu  reus  sis  quod  te  lepra  et 
yenenuin  invadat,  quae  precibus  Helizei  Naaman  Syrum  di- 
misit  et  Gezy  invasit ; et  si  tu  reus  sis,  quod  te  ignis  caelestis 
comburat,  et  morbus  invadat  caducus,  et  fluxus  sanguinis;  et 
si  tu  reus  fueris,  quod  tu  pereas  in  anirna  tua  , et  in  tu  o eor- 
pore , et  in  tuis  rebus,  et  ut  tibi  accidat  sicut  uxori  Lotb 
accidit,  quae  mutata  fuit  in  statuam  salis,  quando  Sodoma  et 
Gomora  periit,  fiat  et  tibi;  et  si  tu  reus  es,  ut  nunquam  ad 
sinum  Abrahae  yenias , ubi  Christiani,  Judaei  et  Gentiles  antę 
Creatorem  omnium  rerum  resurgent;  et  si  tu  reus  es  quod  te 
lex  Moysis  deleat  in  monte  Sinai,  quam  Dominus  dedit  Moysi, 
quam  solus  Deus  digito  suo  scripsit  in  tabula  lapidea,  et  si  tu 
reus  es,  quod  te  confundat  omnis  scriptura,  quae  scripta  est 
in  quinque  libris  Moysi;  et  si  tuum  juramentum  non  est  justum 
nec  mundum  atque  verum,  quod  te  Adonaj  deleat  suae  divi- 
nitatis  potentia,  et  te  suscipient  diaboli , et  deducant  te  in 
aeternam  damnationem  in  saecula  saeculorum. » Amen. 

(421)  Przysięgali  zydzi  mnie'y  uroczystszym  sposobem 
przez  życie  króla,  głowę  swoią,  kościół,  ołtarz,  życie  rab- 
bin<>w,  niebo,  ziemię,  rószczkę  Aarona,  patrz  Buxtorfa  : Lc- 
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wagi  rzeczy  wyznaie  się  prawda  mniey  uroczystszym 
sposobem.  (422)  Prawo  Czeskie  przeniesione  w 
Polskie,  głosiło  że  żyd  iąkaiący  się  trzy  razy  traci 
sprawę. 


ROZDZIAŁ  VII. 

O ŚWIADKACH  i O ŚWIADECTWACH. 

I.  Świadczyć  nie  mogą:  lod  gracz,  2re  lichwiarz, 
3eie  którzy  uczyli  latać  gołębie  noszące  listy.  Z kre- 
wnych wyłąezaią  się,  brat,  stryy,  wuy,  oyciec, 
syn,  matka,  macocha,  ciotka,  wuienka,  stryienka. 

II.  Świadczyć  nie  mogą  niewolnicy,  małoletni, 
wyzuci  z rozumu,  bez  boiaźni,  ślepi,  ściśli  przyja- 
ciele , nieprzyjaciele , skazani  jakimkolwiek  wyro- 
kiem na  karę  wstyd  ściąga iącą. 

III.  Pytać  się  należy  świadka  którego  roku, 
dnia,  miesiąca,  godziny,  w iakiem  mieyscu  był  ten 
wypadek  o którym  świadczy.  Niezgodne  z sobą  w 
tych  przedmiotach  świadectwa  usuwaią  się. 

oeicon  Chaldaicum  et  Rabbinicum  Ed.  i64<>.  p.  1 3 1 5.  Jacobi 
Lydii:  Dissertatia  de  J uramenlis . Joannis  Nicolai:  Diatriba  de 
Juramcnto.  Seldeni:  de  Juramentis;  to  iest  wyciąg  z drugi ćy 
iego  księgi  o Synedryonaeh.  Bernardi  Ludovici  Molembecii : 
de  Juramentis  w T.  XXVI.  Thesauri  Ugolinij  u naszych  ży- 
dów była  mnie'y  uroczysta  przysięga , kiedy  rabbin  zaklnie  pod 
Ckerem  to  iest  pod  mnieyszem  wyklęciem,  ieśli  prawdy  nie 
mówi. 

(422)  Ar.  98.  w Polszczę  przywiley  Bolesława  1264  1- 
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IY.  Świadkowie  wykonywaią  pierw  ey  przysięgę 
nim  dadzą  świadectwo. 

ROZDZIAŁ  VIII. 

O EXKOMMUNIKAGH  CZYLI  WYKLECIACH. 

I.  Wyklęcie  iest  odłączenie  człowieka  od  spo- 
łeczeństwa w którem  się  znayduie. 

II.  Stanowi  się  ogólna  klątwa  z tem  ostrzeże- 
niem, iż  kto  nie  wyiawi  rzeczy  o którą  idzie,  lub 
to  dopełni  co  iest  zakazane,  tem  samem  wpada  w 
klątwę.  (423)  Zapowiada  się  świadkowi  klątwa  z tem 
ostrzeżeniem  ieśli  prawdy  nie  wyzna;  karze  się  wy- 
klęciem za  dowiedzioną  winę. 

III.  Troiaki  iest  stopień  klątwy:  lwszy  niddui , 
2gi  cherem , 3ci  schamatha . (424) 

IY.  Są  winy,  za  które  opinia  powszechnieysza 
twierdzi,  że  Bóg  sam  wyklina.  (425) 

(423)  Toż  samo  w prawie  kościelnemu,  excommunicatio 
de  facto. 

(424)  Większa  częśc  pisarzów  prywatnych  żydowskich 
liczy  dwa  stopnie  klątwy  Niddui  i Cherem  nie  tylko  zdania 
Buxtorfa  Lexicon  Talmudicum  p.  828.  Godwina  w rozprawie 
i Moses  et  Aaron  p.  354-  wT.  III.  Thesauri  Ugolini,  były  dla 
mnie  w te'y  materyi  skazówką,  ale  i hadania  uczonych  rabbi- 
nów.  Zapewne  Schamatha  iest  ostatnim  stopniem  i wysileniem 
ostrości  klat  wy. 

(425)  Geinura  Babylońska  titt.  Pesachim  c.  10.  mówi: 
imo.  Qui  uxorem  non  habet.  2do.  Qui  habet  uxorem , non 
libcros , wyrozumialsi  dodaią  ex  sua  culpa.  3tio.  Si  habet  li - 
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Y.  Pierwszego  rodzaiu  wyklęcia  następuiące  sa 
przyczyny.  lod  Gardzący  uczonym  tak  za  iego  ży- 
cia iak  po  iego  śmierci.  2re  Gardzący  wysłańcem 
od  sądu.  3cie  Nazywaiący  bliźniego  swego  niewol- 
nikiem. 4te  Niestawaiący  u sądu.  5te  Gardzący  księ- 
gami świętemi  i zdaniem  rabbinów  w materyi  reli- 
giyney.  6łe  Nie  wykonywaiący  wyroku  sądu.  7me 
Maiący  rzecz  iaką  szkodliwą,  a nieusuwaiący  iey, 
iako  to:  psa  wściekłego,  łamiącą  się  drabinę  i t.  d. 
8me  Przedaiący  rolę  swoią  chrześcianinowi,  lub  po- 
ganinowi. 9te  Daiący  świadectwo  w sądzie  chrze- 
ścian,  przeciwko  współżydowi.  I0te  Nie  zachowu- 
iący  się  względem  oddziału  czystego  mięsa  do  iadła. 
(426)  llte  Nie  zachowuiący  święta  w swoiey  ścisło- 
ści. 12te  Pracuiący  po  południu  w dzień  poprzedza- 
iący  Wielkanoc.  13te  Wzywaiący  napróżno  imię 
Boskie.  14te  Nakłaniaiący  do  iedzenia  święconych 
potraw  winnem  mieyscu  a nie  w świątyni.  (427)  1 5te 
Piszący  kalendarze  inne  iak  żydowskie.  1 6te  Potrącaią- 
cy  ślepego.  1 7te  Odciągaiący  od  pełnienia  obowiązków 
religii.  I8te  Staiący  się  rzeźnikiem  bez  pozwolenia 
władzy.  I9te  Rzeźnik  nie  okazuiący  uczonym  noża 

heros  quos  non  educat  in  disciplina  legis.  Zp0-  Qui  non  ha  bet 
Phylacteria  in  capite.  5 to.  Qid  calccamentis  pedes  suos  mu- 
nitos  esse  non  vult.  6to.  Si  non  habet  postes  in  ostiis  suis.  7010 
Si  non  habet  penieulamenta  in  veste  sua.  Patrz  Seldemt  dc 
Synedriis : ed.  Amstel.  1679.  p.  104. 

(426)  W Buxtorfie  ten  artykuł  inaczey  iest  wypisany , 
żydzi  nasi  tak  go  rozumieią,  iak  go  wyłożyłem. 

(427)  Ta  ustawa  ściąga  sic  ieszcze  do  kościoła  Jerozo- 
limskiego. 
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swego  dla  sprawdzenia  czy  iest  dobrym.  20te  Nie 
chcący  się  uczyć.  2Isze  Oddzielaiący  się  od  żony, 
a potem  z nią  żyiący,  lub  Jakąkolwiek  poufałość  ma- 
iący.  22gie  Uczony  złey  sławy  i niedobrych  postę- 
powań. 23cie  Niesprawiedliwie  wyklinaiący. 

VI.  Klątwę  niddui  wydać  może  każda  sądowa 
zwierzchność. 

VII.  Nim  klątwa  się  wydaie,  napominanym  zo- 
staie  winny. 

. VIII.  Będący  w klątwie,  świadkiem  bydź  nie 
może:  golić  się  nie  powinien,  o cztery  łokcie  od 
niego  oddalać  się  maią  wszyscy,  prócz  żony  i dzie- 
ci. Jeśli  umrze,  kamień  na  iego  ciele  kładzie  się 
na  znak  że  iest  godzień  kamienowania.  Po  umar- 
łym w klątwie,  nie  może  bydź  żałoba. 

IX.  Jeśli  w ciągu  trzydziestu  dni  nie  odprawi 
wyklęty  pokuty,  wpada  w klątwę  zwaną  Cherem . (428) 

(428)  »Ex  sententia  Domini  Dominorum , sit  in  anathe- 
mate, Płoni  filius.  Płoni  in  ntraque  Dorno  judicum  superorum 
scilicet  et  inferorum  in  anathomate  item  sanctorum  excelsorum 
in  anathemate  Seraphim  et  ophannim,  in  anathemate  denique 
totius  Ecclesiae  maximonnn  et  minimorum.  Sint  super  ipsum 
plagae  magnae  et  infideles,  morbi  magni  et  horribiłes:  Domus 
ejus  sit  habitaculum  draconum,  caliginosum  fiat  sidus  eius  in 
nubibus,  sit  in  indignationem , iram  et  excandeseentiam : ca- 
daver  eius  objiciatur  feris  et  serpentibus:  laetentur  super  ipso 
hostes  ct  adversarii,  argentum  et  aurum  ipsius  dentur  aliis, 
et  omnes  filii  eius  ad  ostium  inimicorum  ipsius  sint  expositi. 
Super  die  eius  obstupescant  posteri.  Sit  maledictus  ex  ore 
Addiroron  et  Achlariel  ex  ore  Sandalpbion  et  Handraniel,  ex 
ore  Anfisiel  et  Patchiel,  ex  ore  Serapbiel  et  Sagansael,  ex 
ore  Michael  et  Gabriel,  ex  ore  Raphael  et  Mescharelieł.  Sit 


— 160  - 


X.  Tę  klątwę  nikt  nie  może  wskazywać  tylko 
dziesięć  osób,  a uwalnia  trzech. 

XI.  Tak  wyklęty  uczyć  nie  może  i uczonym 
bydź  nie  powinien.  Nikt  nie  ma  z nim  związku  in- 
teresu, chyba  w dodaniu  głodnemu  żywności;  do 
szkoły  przystępu  nie  ma. 

XII.  Schamatha  czyli  ostatni  stopień  klątwy, 
ogłaszał  się  dawniey  przez  trąby,  (429)  późniey 
przez  okolne  listy,  i zakazano  uwalniać  od  tey  klą- 
twy. (430) 


anathematizatus  ex  ore  Zafzafil  et  ex  ore  Hufhafil , et  ex  ore 
septuaginta  nominum  Regis  ter  maximi;  ex  ore  deniquc  Tzortak 
Cancellarii  magni.  Absorbeatur  sicut  Korach  et  cetus  eius , 
cum  terrore  et  timore  egrediatur  anima  eius,  increpatio  Do- 
mini occidat  eum,  stranguletur  ut  Achitophel  in  consdio  suo , 
sicut  lepros  Gecbasi  sit  lepra  ipsius , neque  ulla  sit  resurrectio 
ruinae:  in  sepultura  Israelis  non  sitsepultura  eius,  alienus  de- 
tur  uxori  ipsius  et  super  eam  prostrante  se , alii  in  morte 
eius.  Iii  hoc  anathema  sit  Płoni  filius  Płoni  et  haec  sit  hoere- 
ditas  ipsius.  Super  me  autem  et  super  totum  Israelem  cxpan- 
dat  Deus  pacem  et  benedictionem  suam.  Amen.»  Adduntur 
etiam  versus  18,  19,  20,  capitis  29.  Deut:  Buxtorf  Lexicon 
p.  825. 

(429)  Czterysta  trąb  ogłaszało  wyrok,  Buxtorf  p.  2463. 
Michel  starszy  żyd  czyli  naywyższy  rabhin  i5o8  r.  11  kwie- 
tnia ogłosić'  kazał  przez  trąby,  iż  Icko  i Berek  z Brześcia  są 
zdraycami  Boga  i króla,  bo  do  Glińskiego  zdraycy  uciekli  i 
wynosili  mu  taiemnice. 

(430)  Widziałem  takie  listy  okolne,  ostatni  (ile  wiem) 
wydany  przez  arcy-rabbiua  Ostrogskiego  za  Augusta  III.  był 
dla  mnie  przetłumaczony.  Naysroższa  klątwa  była  rzucona 
na  żyda  zTartakowa,  że  wydał  układy  o dobro  i pożytek  ca- 
łego plemienia  Izraelitów  czynione. 
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XIII.  Wyklęcia  niesądowe  należą  tylko  do  są- 
du sumnienia.  (431) 

§ 7.  O PRAWIE  KRYMINALNEM. 

Sąd  kryminalny  nie  miał  porządnego  zbioru  u- 
staw ; o sędziach,  o sposobie  sądzenia,  o karach 
i o wykonaniu  wyroku , mamy  dochowane  choć 
nieco  rozrzucone  przepisy. 

I.  Sąd  składa  się  z liczby  nierówney.  Syne- 
dryn  sądził  tego  rodzaiu  sprawy  (432) 

II.  Oskarżyciel  stawa,  składa  dowody,  stawia 
świadków , oskarżony  odpowiada.  (433) 

III.  To  co  o świadkach  w przedziale  o prawie 
napisano,  służy  równie  do  praw  kryminalnych. 

IV.  Do  osądzenia  kogo  winnym,  trzeba  ko- 
niecznie dwóch  kresek  więcey. 

V.  . Kary  śmierci  są  te , następnym  stanowią 

(43 1)  Kiedy  kto  we  śnie  widzi  wyklęcie  siebie,  zadać 
winien  uwolnienia  od  klątwy , bo  może  przez  sen  Bóg  wykląć 
kazał;  nabożny  żyd  sam  siebie  wyklnie  i uwolni  od  klątwy, 
patrz  Buxtorfa  i innych. 

(432)  Z iednego  manuskryptu  żydowskiego  17  wieku  kto 
ry  dostał  Mateusz  JNieluhowicz , okazywało  się,  iż  w naszym 
kraiu  zwoływano  23  osób  do  takiego  sądu,  aby  liczbę  sędziów 
mieć  też  samą,  iak  w mnieyszych  Sanhedrynach  czyli  Syne- 
drynach . 

(433)  Sposób  zasiadania  sędziów,  mieysca , w których 
oskarżony  i oskarżaiący  stawali,  i inne  szczegóły  dokładnie 
Selden  opisał  w dziele  de  Synedriis. 

III. 


21 
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się  porządkiem  i srogością:  1,  Kamienowanie,  2, 
spalenie,  3.  ścięcie,  4.  zaduszenie. 

YI.  Za  trzydzieści  sześć  występków  wskazywano 
śmierć , za  rodzaiów  win  ośmnaście  kamienowanie  , 
za  dziesięć  spalenie , za  dwa  występki  ścięcie , za 
sześć  uduszenie,  następowało.  (434) 

VII.  Te  kary  wskazywał  tylko  Synedryn , w 
sądzie  zaś  królewskim  same  ścięcie  było  naka- 
zywane. 

"VIII.  Prawo  odwetu  miało  mieysce  , kto  oko 
wybił,  rękę  uciął,  lub  ochromił  inny  członek,  ta- 
kieyże  samey  karze  podlegał. 

IX.  Skazany  na  śmierć  szedł  wśrzód  uczonych , 
wołano  do  ludu,  czy  niemasz  kogo.  któryby  do- 
wody na  obronę  potępionego  mógł  złożyć , ieżeli 
albo  osądzony , albo  kto  inny  ważną  wyraził  obronę, 
odprowadzono  do  sądu,  i ieszcze  raz  tęż  sarnę 
sprawę  zgłębiano. 

X.  O dziesięć  łokci  przed  mieyscem  oznaczo- 
nem  do  stracenia  życia,  winowayca  powinien  był 
wyznać  swoią  winę,  a ieśli  nawet  twierdził,  że  nie 
popełnił  zbrodni  za  którą  iest  karany,  powszechne 
wyznanie  grzechów  swoich  uczyni. 

XI.  Winowaycy  dano  wypić  wino  z kadzidłem 
zmieszane  aby  rozum  i wszelką  czułość  utracił. 

XII.  Świadkowie  w tey  sprawie  będący  są  w o- 
bowiązku  katów,  i wyrok  sądowy  wykonywali. 

XIII.  Skazani  na  śmierć  w grobach  oyców  po- 
chowanemi  bydź  nie  mogli. 

(434)  Patrz  ten  reiestr  w Seldenie  de  Synedriis  na  k.  332 
i 333. 
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XIV.  Za  każdą  exekucyą  narzędzia  śmierci  po- 
grzebanemi  zostały. 

XV.  Za  mnieysze  winy  była  kara  plag,  ta  nie 
przechodziła  liczby  trzydziestu  dziewięciu.  (435) 
JNaznaczano  tę  karę  za  sto  sześćdziesiąt  ośm  win.  (436) 

XVI.  Upornie  niestawaiący,  wyklęci  dłużey  iak 
przez  dni  30*  smaganemi  byli.  (437) 


§ 8.  O STANIE  OŚWIECENIA  U ŻYDÓW. 

O Teologii.  W § 1.  tey  rosprawy  mówiliśmy*, 
iakie  prawidła  w nauce  teologii  i filozofii  przyieli  i u- 
trzy mywali  żydzi.  Dwoiste  prawo  Boskie  pisane  i po- 
dane, było  przedmiotem  czci  i wykładów.  Roz- 
kazywano iedne  i drugie  uczyć  \ za  naukę  pisma  Boże- 
go, wolno  było  i iest  brać  pieniądze,  drugie  darmo 
należy  uczyć,  (438)  aby  bardziey  mogło  się  upowsze- 
chnić. Wpoiono  uszanowanie  bez  granie  dla  nauczy- 
cielów.  Jeśli  oyciec  i nauczyciel  będą  w niewoli,  ieśli 

(435)  Prawo  Moyżesza  naznaczają  plag  Ąo:  delikatność 
aby  omyłką  plag  więcey  nie  dano,  sprawiła  ze  tylko  3 9 da- 
wano winowaycy. 

(436)  * Patrz  ten  reiestr  w Seldenie  od  k.  334  do  346. 

(437)  W Kościele  chrześciańskim-  zachowany  był  obrzą- 
dek, uwolnionym  od  exkommuniki  czyli  klątwy  dawać  choć 
obrządkowe  smaganie. 

(438)  Ubicunque  invaluit  consvctudo  legom  docendi , mer- 
cedis  grafia , non  conceditur.  Mosis  Maimonidis  Tractatus  duo 
de  doctrina  legis  sive  educatione  puerorum , de  natura  poeni- 
tentiae  apud  hebraeos  Oxonii  1705.  4*  P*  3* 
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obadwa  będą  nosić  iaki  ciężar,  i uczeń  ulżyć  może; 
ieśli  oyciec  i nauczyciel  zgubią  rzecz  iaką,  pierwsza 
pomoc  należy  nauczycielowi.  (439)  Niewolno  iest 
uczniowi  wieśdź  spory  z nauczycielem,  różnić  się 
w zdaniu  od  uczącego:  ma  się  uważać  uczeń  zasłu- 
gę, i dla  uznania  podległości  rozwiązywać  powinien 
rzemyki  u obuwiów.  (440)  Pisma  i mischny  uczyć 
się  każdy  Izraelita  pow  inien.  Gemara  zostaw  iona  iest 
woli  każdego.  Lecz  kto  się  iey  nie  nauczy  nie  mo- 
że bydź  rabbinem,  (441)  a ieśli  nieuczony  w tey 
nauce  odważa  się  zostać  rabbinem,  niemego  (442) 
otrzymuie  imię,  a ka  dv  mu  złorzeczy.  Podziału 
pisma  na  Paraschy , (4  43)  umieiętność  masoretow 
(444)  nauki , są  ozdobą  celnieyszą  uczonego.  Wśrzód 

(43p)  Tamże  p.29.. 

(44o)  «Praeceptor  aequandus  est  Deo , praeferendus  Pa- 
tri.  Nominandus  titulo  honoris,  corpus  praetereunti  flecten- 
dum  , nec  ab  eo  dissentiendum  , nec  cum  eo  litigandum  , 
nec  contra  eum  murmurandum  , nec  de  eo  prave  suspicandum. 
fniuncta  discipulo  servi  oflicia  , ut  solvendi  Praeceptoris  calcei.» 
Patrz  R.  4*  rosprawy  Georgii  Ursini  antiquitatcs  hebraicae  w 
T.  XXI.  Ugolina.  Nic  nie  może  więcey  okazać  uszanowania 
dla  uczonych,  iak  to,  co  Gemara  Jerozolimska  w xiędze  Ho - 
raioth  R.  3.  mówi:  -sapiens  antecedit  Regcm.  Sapiens  quando 
moritur  nullum  post  se  relincjuit  sibi  similem.  Rex  vero  quan- 
do  diem  suum  obiit , omnes  Israelitae  sunt  idonei  ad  Regnum. 

(440  Antiquit.  Hebraeor:  Ursini  1.  c.  p:  864- 

(440  Buxtorf  Lexicon  p. 

(443)  Przedziały  Pcntatcue.hu  tak  iak  się  w szkole  czytaią. 

(444)  Masoretlia  signiftcat  scholia  et  notas  criticas  in  biblio- 
rum  margine , autorcs  kanim  notarum  vocabantur  Masorcthae . 
Oni  liczyli  słowa,  wiersze  i litery  w xięgach  pisma:  w roz- 
działach, w księgach  i całem  piśmie  Bożem.  Patrz  o nich 
w rosprawie  Godwinn,  Moses  et  Aaron  p.  81  i 43 1 . w T.  III. 
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licznych  podań  które  żydzi  maia , są  nader  śmieszne. 
Opisane  iest  wesele  Adama  (445)  zniżonego  z wy- 
sokości po  grzechu.  Ten  sam  Adam  przez  sto  trzy- 
dzieści lat  będąc  w wyklęciu  , tworzył  hufce  nie- 
czystych duchów.  ę4 4 6)  Bóg  stworzył  rybę  Lewia- 
than , iedną  męzkiey,  drugą  żeńskiey  płci.  Lecz 
gdy  ogonem  okrążyła  ziemię  całą,  aby  się  niemno- 
żyły  , zabił  Bóg  żeńską  Leyialhan,  posolił,  i na  po- 
karm dla  żydów  po  przyiściu  Messyasza  przeznaczył. 
Stworzył  także  Bóg  wołu  zwanego  behemot , któ- 
remu tysiąc  gór  na  dzień  służy  na  paszę.  (,447)  Lecz 
ieżeli  iedni  żydzi  maią  to  za  prawdę,  drudzy  po- 
czytuiąto  za  allegorye.  Wreszcie  ktokolwiek  zagłę- 
bił się  nieco  w nauce  praw  teologii  i literatury  ży- 
dowskiey,  musi  się  przekonać,  że  często  są  pisma 
wykładaiące  filozoficzne  i teologiczne  prawdy,  spo- 
sobem metaforycznym,  i nazywaią  się  medraschot , 
a te  które  agadot  (448)  nazywaią  się , są  poety- 

Ugolina.  Buxtorf  twierdzi  podfug  mniemania  żydowskich  pisa  - 
rzów , ze  ta  masorethyczna  nauka  ma  cel  ubezpieczyć  całość  i 
nietykalność  pisma.  Jabłoński  w przedsłowiu  do  biblii  hebray- 
skiey  w Berlinie  wydaney  i Michaelis  w § 3i.  do  biblii  hcbray- 
skiey  Ed.  1720  r.  w Halli  dowodzą:  iak  wielkie  w tey  Ma- 
sorze  są  błędy.  Polscy  żydzi  Jakób  ben  Jzaak  w Lublinie 
1616  r.  Jedidia  Gottlieb  w Krakowie  i644*  Meier  Ahraham 
1629  r.  pisali  o Masorze.  Wolfiusz  bibliot.  hebr.  Hamb.  1721. 
r.  § I.  p.  535. 

(445)  Aniołowie  trzymali  pochodnie  przy  łożnicy. 

(446)  W Talmudzie. 

(447)  Georgii  Ursini  antiquitales  hebraicae  p.  997. 

(448)  Dedrachot  znaczy  mistyczny  wykład  , Medraschot , 
teologiczny  lub  fizyczny  z allegoryą,  agadot  historyczna  po- 
wieść wdziękami  poety  okraszona. 
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cznym  sposobem  pisane,  i niejako  romansów  histo- 
rycznych noszą  cechę : i dla  tego  z Michaelisetn 

(449)  wyznać  potrzeba,  że  w tey  sprzeczności  iaka 
pannie  między  mniemaniami  rabbinów  w Talmudzie, 
nie  są  wszystkie  nierozsądne  twierdzenia,  które 
przywodzimy ; ale  często  zachodzą  wykłady  sporów, 
w których  rozsądek  i nierozum , moralność  i niecno- 
ta, maią  obronę.  Nauka  tak  ogromnego  dzieła  ia- 
kim  iest  Talmud,  sposób  iego  uczenia  nie  przez 
znoszenie  iednego  mieysca  z drugiem,  iedney  xię- 
gi  z drugą,  ale  przez  proste  od  pierwszey  karty 
do  oslatniey  odczytanie,  są  tak  trudne,  że  całe  ży- 
cie człowieka,  ledwo  na  nauczenie  się  wystarczy 

(450)  ieśli  inne  ieszcze  pomocne  nabyć  zechce,  pra- 
gnący bydź  uczonym,  nauki.  Katechizmu  tak  iak 
my,  żydzi  nie  maią. 

II.  Praico , Mówiliśmy  o zrzódłach  prawa, 
Schulchan  Aruch  iest  zbiorem  tych  ustaw,  które  maią 
moc  obowiązującą  żydów  nie  mieszkaiących  w wła- 
sney  ziemi.  Pierwey  zaśMoyżesza  Maymonidesa  xięga 
ustaw  zbliżyła  wszystkie  rozrzucone  ustawy  do  uwa- 
gi czytelnika.  Mówiliśmy  także  , że  te  obadwa  dzie- 
ła nie  otrzymały  powszechnego  przez  żydów  przy- 
ięcia,  zatem  glossy,  kommentarze,  nową  rzuciły 

(449)  Orientalische  Bibliotek  T.  19.  Ed.  1782  r. 

(450)  Wolfius  Bibliotheca  Hebr.  T.  p.  G60.  przywodzi 
Avoda  Sara  Sempcr  tripliciter  dwidat  homo  annos  silos  , ila  ut 
tertiam  partem  Gcmarae  tribaat.  Quis  enim  novit  mcnsuram 
vitac  suac. 
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ciemność:  (451)  nie  można  tego  zapomnieć,  co 
Mendelsohn  wyrzekł,  iż  nauka  prawa  dla  wymie- 
nioney  dopiero  przyczyny  iest  trudną,  a co  w pro- 
stocie Michel  starszy  żydowski,  do  Zygmunta  I. 
oskarżony,  o niesprawiedliwy  wyrok  napisał,  (452) 
to  w trzysta  lat  każdy  rozsądny  żyd  powtórzy. 

UL  Rabbini  i Synody . Tych  dwóch  szczególniey 
nauk,  za  iedną  religiyną  powszechnie  wziętych , uczą 
nauczyciele  żydowscy.  Nieznali  dawnieysi  uczeni  tytu- 
łów. (453)  Nieco  przed  Chrystusem  Rabbinów  nazywa- 
nie stało  się  powszechne.  Symeon  syn  Hillela,  pierwszy 
iest  podług  wielu  uczonych  opinii,  który  rabbina  tytuł 

(45 1)  Polscy  żydzi;  Dawid  Szmulowicz  Arcy  *Rabbin 
Ostrogski,  żyiący  w środku  i7go  wieku.  Hillel  Ben-Naphtala 
Herz,  zmarły  w Żółkwi  1670  r.  Menachem  Mendel  z Kroto- 
szyna 1692  r.  i 1702.  pisali  w Polszczę  kommentarze  na  Schul- 
chan  Aruch.  Patrz  Wolfiusza  p.  33o.  35 1 i 768. 

(452)  «Xięgi  nasze  różnie  i różnie  rozkazuią,  nie  wiemy 
często  iak  postąpić,  kiedy  Gamaliel  tak,  Eliezer  inaczey,  roz- 
kazuią. W Ba  było  nie  icdna,  w Jerozolimie  (mówi  o Gema- 
rach)  druga  iest  prawda.  My  słuchamy  drugiego  Moyźesza 
(Maimonidesa)  a nowi  go  nazywają  kacerzem.  Zachęcam  ia 
uczonych,  ahy  napisali  mądre  rzeczy,  a uczeni  i głupi  ie 
słuchali. » To  doniesienie  z ruskiego  Mateusz  Nieluhowicz 
w 1790  r.  z oryginału  znalezionego  wytłumaczył. 

(453)  «<Secula  prima,  quae  erant  praestantissima,  non 
habebant  opus  se  extollerc  titulis , neque  per  Rabbi  neque  per 
Rabbim:  sapientes  Babyloniae  quam  sapientes  Israel:  jam  Hillel 
aseendit  ex  Babylonia  neque  fuit  nomen  ejus,  Rabbini  titulo 
appellatum. » Mówi  to  przywiedziony  Rabbin  Nathan  w rospra- 
wie  antiquitates  hebraicac  w T.  XXI:  p.  908  Ugolina. 
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nosił.  (454)  Widzimy  u Nestoryanów  uczonych 
pierwey  nauczycielów , a w późnieyszych  czasach 
uczniów  arabów  , tęż  samą  godność.  Josua  Aar-Aun 
nauczyciel  Masawaiha , w lekarskiey  nauce  w Seleucii 
otrzymał  Rabbina  godność.  (455)  Arabowie  przy- 
ięli  ten  tytuł  dla  swoich  uczonych  w lekarskiey  na- 
wet nauce.  (456)  Włożenie  rąk  (impositio  manuam) 
z niewielkiemi  obrządkami  stanowiło  u żydów  Rab- 
bina. Pierwey  examen  ścisły  został  odbyty.  (457) 

Morena , iest  wyższy  stopień  od  Rabbina , zna- 
czy doktora  teologii.  W Niemczech  XV.  wieku  ży- 
dzi zaczęli  brać  ten  tytuł.  Jakób  Levi  z Wilna 
w 1427  r.  napisawszy  rytuałową  xiążkę  iuż  ten  za- 
szczyt przyłączył  do  swego  imienia.  (458)  W Hi- 
szpanii ani  rabbinów,  ani  Morenu  żydzi  niemaią, 
twierdząc  że  te  urzędy  do  Palestyny  tylko  się  ścią- 
gały, (459)  u nas  morenem  każdy  żyd  rozumieiący 
siebie  uczonym,  nazywa.  Jak  zaś  tytuły  w średnich 
wiekach  dawano  chrześciańskim  pisarzom , nayu- 
czeńszego  , naysublelnieyszego,  nayłatwieyszego;  tak 
też  same  zaszczyty  pochlebstwo  żydowskich  uczniów 
nauczycielom  swoim  przyznawało.  (460) 

(454)  Tamże  , tudzież  Jonae  Serupii  Dissertatio  de  titu- 
lo  Rabbi  w tymże  tomie  p.  1087. 

(455)  Assemanni  bibl.  orient  v.  2.  455. 

(456)  Sprengel  Versu.ch  einer  pragniatischen  Gcschichte 
der  Aitzncykunde  Ed.  1800  r.  T.  2.  p.  359. 

(457)  Patrz  Ursyna  i Serupa  przywiedzione  rosprawy. 

(458)  Buxlorf  syn  Synagoga  Judaica  Ed.  Basil.  1690. 
8.  c.  69.  p.  66g. 

(459)  Tamże. 

(460)  Patrz  rozprawę  Jona  Serupii  de  titulo  Rabbi. 
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Nad  tymi  rabbinami  byli  u itas  arcy-rabbini , 
ziemskiemi  rabbinami  zwani,  tych  rozkazy  miały 
moc  obowiązuiącą.  Zbierali  oni  Synody.  O Jaro- 
sławskim mówi  Rhenferd  (461)  nie  wyraźaiąc  czasu 
kiedy  był  odprawiony.  Słyszałem  i miałem  ślady 
że  był  synod  w Żółkwi  za  Jana  III.  panowania  od- 
prawiony. Wyroki  tego  synodu  drukiem  upo- 
wszechnione, z woli  tego  króla  zostały  zniszczo- 
nemi.  Wszystkie  moie  starania  o dostanie  aktów 
któregokolwiek  synodu  żydowskiego,  nie  otrzyma- 
ły skutku. 

IV.  Nauka  ięuyka  hebrajskiego.  Od  Arabów 
nauczyli  się  żydzi  grammatyk  i słowników.  (462) 
Saadias  Hagaon  w dziesiątym  wieku  iesl  pierwszy, 
który  grammatykę  hebrayską  napisał.  (463)  W iede- 
nastym  wieku  rabbin  Juda  Chiug,  xiążęciem  ży- 
dowskich grammalyków  zwany,  napisał  grammatykę 
i słownik.  (464)  Chrześciańscy  pisarze  od  śrzodku 
XVg0,  bardziey  od  XVlgo  wieku,  pracowali  nad 
uporządkowaniem  i ułatwieniem  nauki  tego  ięzyka. 
Stankar  professor  za  Zygmunta  I.  w Krakowie,  a 

(46 1)  Inuestigatio  Praefectorum  ct  ministrorum  u Ugolina 
w T.  XXI.  p.  227.  wzmiankuie  tylko  o wyroku  wydanym  a 
vencranda  synodo  o drukowaniu  książek. 

(462)  Gustaw  Peringcr  historia  erudi/ionis  et  linguae  ara- 
bum  Ed.  Upsal.  1694* 

(463)  Jo.  Georg.  Mcusel  Lcitjadcn  zur  Gesghichte  der 
Lehrsa.mkeit , zweytc  Abtheilimg.  p.  55^. 

(464)  Tamże. 

III. 
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sławny  błędów  w wierze  rozsiewacz  (465)  i Hulewicz 
(466)  w naszym  kraiu  trudnili  się  ułatwieniem  nauki 
tego  ięzyka.  Nasi  zaś  żydzi  rzadko  grammatyki,  a 
rzadziey  ieszcze  słowników  używaią.  W reiestrze 
pisarzów,  którzy  o ięzyku  hebrayskim  pisali,  żadne- 
go polskiego  żyda  nie  znalazłem.  (467)  Kilka  razy 
widziałem  pisma  grammatyczne  Moyżesza  Kimchi, 
(468)  lecz  i te  były  bardziey  ozdobą  składu  ksiąg, 
niż  źrzódlem  nauki. 

Y.  Kiedy  iiak  iydo7)i  pozwolono  uczyc  się  in- 
nych nauk . Pismo  Boże,  a równie  nawet  ieszcze 
więcey,  tradycya  czyli  podanie  zawarte  w Mischnie 
i Gemarach  zatrudnia  uczniów;  nie  bronili  uczniom 
innych  świeckich  (iak  mówią)  nabywać  nauk.  W 
ciągu  woyny  Tytusa  zakazali  żydzi,  uczyć  się  po 
grecku.  (469)  Rzucili  przeklęctwo  na  tego,  który 
uczyć  będzie  syna  nauk  greckich.  '47  0)  Pod  imie- 
niem ogólnem  greckich  nauk,  zawierały  się  wszy- 


(465)  W Krakowie  1 548  r.  iest  pie'rwsza  edycya,  kilka 
razy  wdńnych  niemieckich  miastach , ponowiona. 

(466)  Notae  characteństicae  lingua  sanctac.  Nie  mogę  teraz 
znaleśc'  notaty  którego  roku  i w któreni  mieyscu  to  dzieło  iest 
wydrukowane. 

(467)  Patrz  ten  reiestr  u Wolfiusza  T.  I.  p.  5^4* 

(468)  Ed.  weneckiey  i546  r. 

(469)  la  bello  Titi  decrcvemnt)  ne  quis  filium  suum  grace 
doceret  Sotah  c.  9.  wT.  XXI.  Ursina  pag.  ioo3. 

(470)  Maledictus , qui  nutrii  porcum , et  maledictus  qui  do- 
cct  filium  graece.  Tamże. 
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slkie  umiejętności  nieuczone  w Jerozolimie.  (471) 
Uważano  w tey  mierze  nietylko  na  oddział  żydów 
od  innych  narodów,,  ale  lękano  się  aby  ustawną 
mieszaniną  filozofii  z teologiią,  religiyną  naukę  nie 
zrobiono  świecką,  (472)  która  co  do  wymysłów 
rabińskich,  nie  wytrzymałaby  filozoficzney  walki. 
Tę  pogardę  innych  nauk  przez  żydów  opisuie  Ju* 
yenalis;  (473)  przeciwko  tey  opinii  powstawał  sła- 
wny rabbin  Akiba,  (474)  obiecywał  nagrodę  na  tam- 
tym świecie  temu,  który  obce  czyta  księgi.  (475) 
Pozwolili  iedni  po  25  r.  uczyć  się  innych  nauk  (476) 
drudzy  do,  22  r.  ten  zakaz  rozciągnęli  (477)  To  pra- 
widło nie  uważano  za  powszechny  przepis,  kiedy 
widzimy  iak  żydzi  pod  Arabami,  czasem,  nauczycie- 
lami y częściey  byli  uczniami.  Zapewne  polscy  żydzi, 
w naukach  teologicznych  wiele  pisali.  478)  Zape- 
wne uczeni  żydowscy  z naszego  krain,  wielkiey  na- 
byli w tym  rodzaiu  sławy.  (479)  Drukowano  u nas 

(471)  Tamże  p.  ioo3. 

(472)  Lex  data  est  ab  Asmoneis : malcdictus  sit  qui  docet 
fUium  sapientiam  Graecam  Leonhardi  Heuberi  Dissertatio  de 
Academiis  Uebraeor.  w T.  XXI.  Ugolma  pag.  1060. 

(4^3)  Romanas  autem  solid  contcmncre  legcs , 

Judaieum  ediscunt  et  servant  ac  mctuunt  jus . 
Tradidil  arcano  quodcunque  oolumine  Moses.  Sat.  i4. 

(474)  Akiba  skończył  życic  i35  r.  Ery  Chrzęść.  Patrz 
o*  nim  § 1 . 

(475)  Misehna  w przedziale  Sanhedryna  Cap.  chel. 

(476)  Bartolocci  Bibliothcca  Rabbinica  p.  5oi. 

(477)  Tamże. 

(4y8)  Patrz  Bibliothecam  Hebraicam  Jo.  ChrL  Wolfii. 

(479)  W Amsterdamie  naywięcey  żydzi  Polscy  sprawowali 
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dwa  razy  Palkeiry  żyda  dzieło , o potrzebie  uczenia 
się  innych  nauk.  (480)  Należy  także  przywieśdź 
przypadkiem  znaleziony  ułomek  listu  Synodu  żydow- 
skiego, za  Zygmunta  I.,  do  żydów  aby  się  uczyli 
nauk.  »Jehovach  ma  liczne  Sephiroty,  Adam  miał 
różne  doskonałości  wypływy.  Izraelita  tedy  na  ie- 
dney  tylko  nauce  przestawać  nie  powinien.  Pierwsza 
iest  święta  nauka,  ale  dla  tego  inne  nie  opuszczaią 
się.  Naylepszy  iest  owoc  rayskie  iabłko,  ale  czyż 
dla  tego  mniey  smacznego  nie  mamy  ieść  iabłka? 
Wszystkie  nauki  nasi  wynaleźli  oycowie,  i kto  nie 
iest  bezbożny,  znaydzie  początek  wszystkich  umie- 
jętności w księgach  Moyżesza.  Co  było  naszą  chwa- 
łą dawniey,  wstydem  teraz  bydź  nie  może.  Byli 
żydzi  u królów  na  dworze.  Mardochei  był  uczony, 
Ester  była  mądra,  Nehemiasz  był  radzcą  Perskim 
i lud  wybawili  zniewoli.  Uczcie  się,  bądźcie  uży- 
tecznemi  królowi  i panom,  a będą  was  szanować. 

urzędy  Rabbinow:  w XV  i XVI  wieku,  nasi  żydzi  byli  prawie 
w swoim  rodzaiu  nayuczensi.  W Afryce  żydowscy  polscy  pi- 
sarze są  sfawnemi , wyrzucaią  im  tylko  iedną  wadę,  że  pisząc 
kommentarze  nad  Mischną  lub  Gemarą,  wyrażaią  ie  po  nie- 
miecku a nie  po  bebraysku , V oyage  dans  V Empire  dc  Ma - 
r&c  par  Jean  Potocki  1790.  Varsovie  p.  45. 

(48o)  Józef  Palkeria  żyd  Hiszpański  w i 409  r.  napisaP 
rozmowę  między  uczniem  Gemary  i uczniem  filozofii,  w któ- 
rey  dowodzi,  że  należy  się  żydom  innych  nauk  uczyć,  prócz 
Talmudu.  To  dzieło  iest  w ms.  biblioteki  watykańskiey  No 
329.  Bartolocci  i Wolfiusz  te  rozmowy  opisali,  lecz  nmie'y 
dokładnie  podług  zdania  Assemaniego  T.  I.  Cat.  Bibl.  Vatic. 
p.  3a*.  w Krakowie  1 545  i i64&.  tę  księgę  żydzi  wydrukowa- 
li j ta  pie'rwsza  edyeya  iest  maPo  znana. 
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Ile  gwiazd  na  niebie,  ile  piasku  w morzu,  tyle  iest 
żydów  na  święcie , ale  u nas  nie  świecą  iak  gwiazdy, 
a każdy  nas  depta  iak  piasek.  Król  nasz  iest  tak 
mądry  iak  Salomon,  tak  święty  iak  Dawid,  ma 
przy  sobie  Samuela  drugiego  prawie  proroka  (mówi 
o Samuelu  Macieiowskim  kanclerzu).  Patrzy  on  na 
wszystkich  ludzi  iak  na  las  ogromny.  Rzuca  wiatr 
różne  drzew  nasiona,  i nikt  się  nie  pyta  z kąd  nay- 
pysznieysze  drzewo  ma  swóy  pochód.  Czemuż  i 
z nas  Cedr  Libański  w śrzód  tarniny  powstawać  nie 
ma.»  (481) 

Geniusz  Zygmunta  I.  umiał  ożywiać  równie  i 
żydów.  Znayduiemy  ich  drukarnie  w tenczas  zało- 
żone. (482)  Widzimy  ich  liczne  dzieła.  (483)  Znay- 
duiemy ślady  oporu  duchowney  władzy,  aby  nie 
uczyły  się  żydowskie  dzieci  z naszemi,  w iedney 
szkole.  (484)  Upadły  w tenczas  ułożone  dobroczyn- 
ne widoki,  kiedy  sami  żydzi  czuć  zaczęli,  iż  poży- 
czna  reforma  w oświeceniu  iest  pierwszą  potrzebą. 

VI.  O Filozofii . W iakim  stanie  była  Filozo- 
liia  u żydów,  mówiliśmy  w§  1.  tey  rozprawy.  Uci- 
śnieni  i okryci  wzgardą  żydzi,  w wschodnich  kraiach 
pracowali  iednak  cokolwiek  w przedmiocie  nauk; 

(48 1)  W papierach  rozrzuconych  metr.  kor.  oryginał  czyli 
kopiia,  była  na  cienkim  pargaminie,  pieknie  pisana. 

(482)  Patrz  bibliothecam  hebrąicam  Wolfiusza. 

(483)  Tamże. 

(484)  Patrz  przełożenie  Piotra  Gamrata  Prymasa  i54ar. 
19  lipca  art.  VI. 
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ieżeli  nie  dla  posunięcia  światła,  bo  ich  dzieł  ory- 
ginalnych w tym  czasu  zakresie  nie  mamy,  to  przy- 
naymniey  dla  własney  pociechy.  Uczyli  się  zsamey 
potrzeby  obcowania  po  grecku  i po  syryysku,  aby 
mogli  mówić  z temi  ludźmi,  z któremi  dzielili  społe- 
czność. Arabów  zwycięstwa  ucisnęły  żydów  i chrze- 
ścian,  zaięły  te  ziemie  na  których  i uczeni  i nie- 
umiejętni mieszkali.  Zdobywców  arabów  początko- 
wo oznaczała  sama  pogarda  nauk.  A ieśli  usunie- 
my z dzieiów  od  późnieyszych  pisarzów  podaną  wia- 
domość o spaleniu  xVlexandryyskiev  Ptolomeuszów 
biblioteki,  (485)  nie  osłabimy  iednak  przez  to  twier- 
dzenia wspartego  dzieiami,  że  w tym  pierwszym 
czasu  zakresie  podniesienia  się  mocy  Mahometa , do- 
świadczyły nauki  zniszczenia.  Władza  iednak  nauk  i 
światła,  zbliżała  się  pomału  do  tronu  Kalifów.  Pierwsi 
szukali  zwycięztw,  następni  chcieli  ie  ubezpieczyć. 
Okryci  chwałą  wodzowie,  uczuli  że  na  łonie  spo- 
koyności,  nauki  są  pierwszą  potrzebą.  Al-Mansor 

(485)  Powszechnie  twierdzono,  ze  gdy  Air.ro u dobył  Ale- 
xandryi,  Jan  Philopon  prosił  u zwycięzcy  o dar  tey  bibliote- 
ki. Ten  posłał  do  Omara  , odpowiedział  on,  że  albo  te  księgi 
to  zawieraią  co  alkoran , są  tedy  niepotrzebne;  albo  są  prze- 
ciwne, są  więc  szkodliwe  i zniszczyć  ie  należy.  Abdollatif  i 
Abulfaradsch  podali  tę  wiadomość.  Gibbon  i Villoison  zaprze- 
czyli temu  twierdzeniu.  Reinhard  w rozprawie  (J  cbcr  dic-jungstcn 
Schicksalc  der  Alexandrischen  Bibliothek  1792.  Góttingen  8 do- 
wiódł do  oezewistości , że  te  od  późnych  pisarzów  czynione 
doniesienia  są  zniszczonemi  przez  inne  dowody,  które  wypi- 
sywać w tern  dziele  mam  za  rzecz  zbytnią  Wszelako  Ticde- 
mann  Geist  der  speculativcn  Philosophie  B.  IV.  p.  8.  bierze 
nieco  obronę  świadectw  tych  dwóch  dzieiepisów. 
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i Al-Raschid  rozkazywali  części  świata,  słuchać  mu- 
sieli dla  utrzymania  swego  życia  rady  lekarzów, 
którzy  razem  byli  filozofami.  Walid  I.  zakazał  96 
r.  Hegiry  ięzyka  greckiego  w sprawach  publicznych, 
(486)  Al-Mansor  naznaczył  nagrody  dla  tych,  co 
greckie  przekładać  mogli  dzieła.  (487)  Syryyczyko- 
wie  tłumaczyli  z greckiego,  lub  od  V.  wieku  doko- 
nywane przekłady  oddawali  Arabom.  (488)  Za  Al- 
Mamuna  218  r.  i Al-Montawekkela  247  r.  Hegirv, 
społeczeństwo  pod  przewodztwem  Mesueha,  praco- 
wało nad  przekładem  dzieł  greckich,  nayprzód  na 
syryyski  ięzyk,  a z syryyskiego  na  arabski,  (489) 
łatwo  iest  tedy  wnosić  iak  wiele  musiało  bydź  błę- 
dów w dwoiakiem  tłumaczeniu,  i przy  złych  często 
kopiiach.  Honain  ben  Isak,  nastąpił  po  Mesuehu, 
i iemu  wielką  liczbę  dzieł  tłumaczonych  przypisują 
uczeni.  (490)  Mamy  podaną  wiadomość,  że  orygi- 

(486)  Albupharag  Hist.  Dynast.  p.  129.  niektórzy  twier- 
dzą, że  zupełnie  ięzyk  grecki  Walid  I.,  z państw  swoich  wy- 
wołał. Patrz  Buhle  commcntatio  de  studio  grciecarum  litera- 
rum  Inter  Arabos.  Commentarii  Soc.  Gótting.  X.  p.  2.22. 

(487)  Albupharag  p.  99. 

(488)  Patrz  Buhle  commcntatio  etc.  W bibliotece  Flo- 
reńskiey  cod.  68.  podług  katalogu  Ed.  Goriusza  1732  r.  są 
przekłady  z Syryyskiego  na  Arabski  Arystotelesa. 

(489)  Albupharag  p.  246.  urodził  się  Al-Mamun  r.  787. 
ery  chrzęść.  czyli  hegiry  170,  do  Bagdadu  sią  przeniósł  2o4 
r.  i tam  był  do  2i5r.  czyli  od  819  do  83o.  ery  chrześc.  w 
tenczas  pod  przewodztwem  Mesueha  nad  tern  i przekładami 
pracowano. 

(490)  Patrz  Buhle  i inne  uczone  rozprawy  o Arabskiey 
literaturze. 
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nały  z których  tłumaczono  z rozkazu  Al-Mamuna 
spalonemi  zostały,  (491)  tak  nawet  sposobność  spra- 
wdzenia oryginału  z przekładem  upadła.  Pierwsze- 
mi  arabów  nauczycielami  byli  Nestoryanie  i żydzi, 
(492)  w tenczas  kiedy  nauki  weszły  do  arabów; 
kiedy  Honain  ben  Isak  pracował  nad  przekładami 
dzieł  pisarzów  greckich,  Arystotelesa  filozofiia  była 
więcey  czytaną  niż  inne;  żydzi  szanowali  tego  mędrca 
szczególniey.  (493)  Cała  filozofiia  arabów  iest  nie- 
mal kommentarzem  Arystotelesa,  w mieszaninie  ie- 
dnak  z nauką  Alexandrvyskiey  szkoły  (494)  Z tego 
to  zrzódła  zapewne  czerpał  żyd  Habatollach  Ebn 
Malkha  tę  dyalektykę,  którey  ieden  xiąże  z rodu 
Selgiucidów,  mocno  się  uczył.  (495)  Alkendy,  Al- 
farabi,  Ayicenna,  (496)  byli  arabskiemi  w filozofii 
nauczycielami.  Tych  i nieco  późnieyszych , zaćmił 
Averroes  1217  r.  zmarły.  On  ogłosił  Arystotelesa 

(491)  Leo  africanus  dc  viiis  intcr  Arabes  illustńbus  ap. 
Fabricum  bibliotheca  graeca  V.  XIII.  p.  248. 

(492)  Patrz  Buhle  i dawnieyszych  pisarzów. 

(4g3)  Joseph  contra  Appionem  L.  I.  przywodzi  Klearka 
świadectwo,  iż  Arystoteles  wiele  od  iednego  żyda  nauczył  się. 
Dumnemi  byli  z tego  mniemanego  ucznia.  Podobało  się  z myl- 
nego tłumaczenia  dzieł  Józefa  , śmieszne  upowszechnić  poda- 
nie, że  Arystoteles  był  żydem.  Bayle  pod  artykułem  Aristotc. 
uczenie,  ale  zbyt  pracowicie  te  twierdzenia  usunął. 

(4g4)  Patrz  Buhle  Lehrbuch  der  Geschichte  der  Philoso- 
phic  Ster  Theil. 

(495)  Albupharag  hist.  dyn.  p.  394. 

(496)  Patrz  Buhle  Lehrbueh  1.  c.  i Joh.  Andr.  Mich.  Na- 
gelii  dc  studio  philosophiae  graccae  inter  Ambcs  Altorfii  *745. 
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Jedynym  prawie  mędrcem,  (497)  a maiąc  greckich 
scholiastów  i kommentatorów,  zrobił  kommentarz 
pomnożony  własnemi  wykładami.  (498)  Rabbini  wy- 
tłumaczyli na  hebrayski  ięzyk,  z tego  przekładu 
ziawił  się  łaciński,  (499)  zkad  wyniknęły  te  niero- 
zumienia,  które  w dziełach  Arystotelesa  widzimy,  i’ 
które  tak  dobrze  podał  do  uwagi  Brucker  f 500)  i 

(497)  Averroes  mówi:  że  nim  Arystoteles  się  urodził,  na- 
tura nie  była  ieszcze  w stanie  doskonałości , i że  dopiero 
z ziawieniem  się  Arystotelesa,  odebrała  swoie  dopełnienie.  To 
nadzwyczayne  uczczenie  było  w Europeyskich  szkołach,  iest 
równie  między  Turkami  i Persami.  Patrz  Launoi  de  varia 
Aristotelis  fortuna . Wittembergae  *729,  8.  i Historyą  nauk 
wielu  akademii  etc. 

(498)  Patrz  iego  dzieł  wykład,  w Lehrbuch  Buble. 

(499)  Aristotelis  omnia  quae  cxstant  opera  Averrois  C01 •- 
dubensis  in  ca  opera  omncs , qui  ad  haec  tempora  pewenere , 
commentarii  i5j5.  XII  tomi  Venetiis  są  z hebrayskiego  tłuma- 
czenia i między  kommentarzami  iest  R.  Levi  Gerson,  którego 
ręko  pism  w bibliotece  królowy  Chrystyny  znaydował  się.  Bi- 
blioteka Wiedeńska  Lambec.  Comment.  T.  I.  p.  294.  zawiera 
tłumaczenie  hebrayskie  organon  Arystotelesa  4 232  r.  są  inne 
części  dzieł  Arystotelesa  hebrayskie  przekłady  wWatykańsk: 
bibliot.  No  317,  337,  338,  34*  , podług  Assemaniego.  Cat. 
Bibliot.  Vatic.  T.  I.  w Medyeeuszowskiey  bibliotece  w Flo- 
rencii  podług  katalogu  Goriusa  1752  r.  T.  I.  p.  1 49  > i5o, 
167.  Toż  samo  w paryskiey  bibliotece  T.  I.  p.  5o,  52.  a w 
Montfaucona  bibliotheca  ms.  Ed.  1739.  T.  II.  p.  710.  Patrz 
także  Bartoloccego  Bibliotheca  rabbinica  hebraica  T.  I.  p.  219. 
szczególniej  przedsiowie  Buhle  w pierwszym  tomie  edycyi 
dzieł  Arystotelesa. 

(500)  Hist.  crit.  Phil.  T.  III. 

III. 


23 
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Buhle.  (501)  Do  tey  szkoły  Arabów  liczy  historya 
filozofii  Moyżesza  Maimonidesa.  Ten  1131  r.  uro- 
dzony wCordowie,  sławny  przez  prace  religiyne  i 
prawne  (502)  tudzież  lekarskie,  okazał  się  znako- 
mitym w XII.  wieku.  Zbiegły  do  Kairu,  oskarżo- 
ny od  żydów  okacerstwo,  o sprzyianie  mahometa- 
nom w 1 205  r.  życie  zakończył.  (503)  Dzieło  iego 
Doctor  perplexorum  po  arabsku  pisane,  przełożone 
wprzód  na  hebrayski,  późniey  na  łaciński  ięzyk, 
przywodzonem  zostaie  przez  Alberta  wielkiego,  S. 
Tomasza  z Akwinu.  Dzieło  to  miało  w celu  pogo- 
dzić naukę  starego  testamentu  z wnioskowaniami 
rozsądku,  i przez  to  samo  usunąć  zarzuty  niedowie- 
rzaiących  istności  i dobroci  ksiąg  starego  zakonu. 
Używał  do  pomocy  Arystotelesa  dzieła,  a wniosko- 
wał podług  prawideł  alexandryyskiego  eklektycyzmu. 
(504)  To  dzieło  Tesli  Moyżeszowi  Maimonidesowi 
dało  mieysce  między  filozofami,  wstrzęsło  powagę 
u żydów.  Pomnożył  Maimonides  dowody  o istności 
Boga,  a mówiąc  o tworze  świata,  odpowiadał  na 
twierdzenia  o iego  wieczności.  Pracował  on  nad  tą 
wielką  kwestyą  zkąd  pochodzi  złe,  iak  w dzieło 
Boga  wniść  mogło,  do  czego  służy  i czy  iest  uży- 

(501)  Buhle  Legrbuch  T.  V.  i dzieł  Arystotelesa,  iego 
edycyą  Bipontską  1791  r. 

(502)  Patrz  iego  dzieła  szczególniej  księgę  przepisów  o 
wychowaniu , tudzież  o pokucie. 

(503)  Patrz  Moscs  Maimons  Leben  Berlin  1792.  8. 

(504)  Patrz  iego  dzieło  Morę  Nevochim  ed.  1629.  szcze- 
gólniej przedmowę  Buxtorfa. 
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teczne?  (505)  Wyznać  potrzeba,  iż  filozofia  Maimo- 
na  u żydów,  mało  była  znaną,  wracała  się  czysta 
Arystotelesa  i Platona  filozofiia.  Usunąwszy  kom- 
mentarze,  żydzi  tey  odmiany  byli  niememi  świadkami. 

Wstydem  iest  XVI  wieku,  iż  w7  tenczas  kiedy 
wracało  się  światło  nauk,  kiedy  powątpiewano  o 
opiniach  stwierdzonych  świadectwem,  lub  uszanowa- 
niem wieków,  kabbala  żydowska  stała  się  ulubioną 
nauką.  W niey  filozofiia,  teologiia  i lekarska  nauka 
znaydowały  zasady.  Reuchlin  obiecywał  wr  kabbale 
znaleść  dowody  o Tróycy  S.  (506)  Trithemius  opat 
całey  religii  wyrocznie  w tych  nudnych  księgach  znay- 
dował.  (507)  Pico  Mirandoła  stryy  i synowiec  filo- 
zofiią  z kabbałą  łączyli.  (508)  Agrippa  de  Netten- 
heim  (509)  posuwał  swe  dziwaczne  uroienia  do 
związku  z duchami.  Nakoniec  Theophrast  Paracels 

(505)  Patrz  Morę  Neroebim. 

(506)  De  arte  cabbalistica  li.  III.  ed.  1517.  Reuchlin 
urodził  się  i455  r.  umarł  i522,  wydał  ieszcze  zbiór  pisarzów 
kabbalistycznych  1 58^  r.  drukowany.  Marcin  Raymund  Do- 
minikan XIII  wieku  oddawszy  się  ięzykowi  hebrayskiemu  zwró- 
cił uwagę  na  Talmud,  iak  o tern  mówiliśmy. 

(507)  Ziegelbauer  historia  rei  literaiiae  ord.  S.  Benedicti 
Vol.  III.  ed.  Aug.  Vindel.  1754.  p-  217.  Patrz  także  dzieła 
Trithemiusza  1601  r.  f. 

(508)  Stryy  umarł  *493  r.  Synowiec  zabity  1 533 . 

(5og)  Urodził  się  i486r.  umarł  1 555  r.  Dzieło  iego  de 
oculta  Philosophia  wydrukowane  z innerni  1600  r.  w Lugdunie 
8.  zawiera  te  wszystkie  nierozumne  wymysły  i stosunki.  Z ta- 
ką księgą  w ręku  mógł  pisać  sławne  dzieło  de  varutate  scien- 
tiarum. 
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(510)  nic  prawie  nie  umieiąc,  theosophiią,  w swo- 
im rodzaiu  gruntował.  Bóhm  czeladnik  szewca, 

(511)  hańbiące  rozsądek  wydawał  księgi,  które 
lekkowierność  ludu  i władz  cierpiała.  Robert  Fludd 

(512)  i Jakób  Pordage  (513)  uczeni  pisarze  naywię- 
kszego  nierozsądku  w przyięciu  twierdzeń  i stosun- 
ków kabkalistycznyeh  okazali  dowody.  Żydzi  więc 
widząc,  że  po  kilkunastu  wiekach  pogardy,  lub 
lekko-ważenia  ich  nauki,  część  świata  ią  przyyniuie, 
rumienili  się  że  mogli  powątpiewać  o dokładności  i 
dobroci  swoiey  nauki.  Kiedy  Hiszpański  ieden  żyd 

(510)  Urodził  się  1 49^ , umarł  i54i  r.  o iego  dziele  mó- 
wimy nieco  niże'y;  rzecz  czyniąc  o lekarskiey  nauce  u żydów. 

(5 1 1 ) Urodził  się  w wyższey  Luzacy  i 45^5,  umarł  4624 
r.  w dziele  Aurora  które  z innemi  iest  wydrukowane,  gruntuie 
się  na  obiawieniach  które  otrzymał.  Połączył  Theosophiią 
zAlchimiią;  rzeczą  iest  prawie  niepodobną  do  wiary,  aby  te- 
go pisarza  marzenia  tak  wiele  miały  czcicielów  i ziednały  na- 
wet piśmiennie  trwaiące  długo  szermierstwo. 

(512)  Urodził  się  45^4*  w Hrabstwie  Kanterbery,  umarł 
1667  r.  Jego  dzieło  Philosophia  Mosaica  iest  wykładem  Ko- 
smogonii  Moyżesza  z dodatkami  kabbalistycznemi.  Dzieła  iego 
razem  wydrukowane  4617  r. 

(54  3)  Umarł  4626  r.  powiada  ten  pisarz,  że  duch  iego 
na  krótki  czas  opuścił  ciało , i na  górze  wieczności  od  Boga 
oyca  uczył  się,  Bóg  (podług  niego)  stworzył  wieczność',  a 
ta  wieczność  mądrością  Boską  zwana,  świat  stworzyła.  Wy- 
prowadza myriady  duchów.  Nie  miałem  tego  dzieła  w ręku , 
ale  Tiedernann  w T.  V.  wyciągnął  iego  metafizyczne  wnio- 
skowania. Dzieła  iego:  Metaphisica  vera  et  divina , Sophia , 
sive  delectio  caelestis  sapicntiac  de  mundo  interno  et  extcrno. 
Theologia  mjstica  mvc  arcana  otrzymywały  uwielbienia. 
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koło  1 534  r.  zrobił  się  fałszywym  messyaszem,  przy- 
wodzili iego  stronnicy,  iż  przyszedł  czas  odkrycia 
prawdy,  kiedy  na  nią  uczeni  innych  wiar  się  zga- 
dza ią.  (514)  Upadła  ta  dziwaczna  w filozofii  budo- 
wa. Została  tylko  w czerwono  krzyżownikach;  (51 5) 
żydzi  stanęli  na  iednym  zawsze  w filozofii  stanowisku. 
Ta  kabbalistyczna  nauka  iak  wiadomo  pomogła  do 
nauki  sędziom  o czarach  i upiorach.  (516)  Padło 
wielu  ofiarą  nierozumu  i nadużycia  władzy..  Żydzi 
iak  słabsi,  byli  porozumianymi  o zmowy  z diabłami. 
Ich  pismo  w 1557  r.  wydane,  (517)  zawiera  nie- 

(5 1 4)  Z Schediasma  Johannis  Lent  de  Pseudo  Messiis  w 
Ugol  inie  w T.  XXIII.  p.  1069.  wiemy  że  wśród  wielu  fałszy- 
wych messiaszów  był  ieden  żyd  hiszpański  w tym  roku  przez 
Karola  V.  na  śmierć  skazany ; z pisma  Andrzeia  de  Lutowia 
pod  tytułem  Caecitas  impia  Judaeorum  w Krakowie  u Wikto- 
ra i53g  r.  8.  p.  3y  widzimy,  że  żydzi  czynili  ten  wniosek 
kiedy  na  niego  theologicznie  odpowiada.  Przypomnieć  zaś 
sobie  należy,  że  późniey  nieco  Theosopliiczne  pisma  stały  się 
powszechnieyszemi. 

(5 i 5)  Rosecroix.  Granice  tego  dzieła  i iego  cel  nie  po- 
zwalaią  o te'm  zgromadzeniu  w te'y  rozprawie  pisać,  mało  iest 
czytelników,  którzy  o imieniu  przynaymnie'y  tego  zgromadze- 
nia nie  słyszeli.  W zgromadzeniu  azyatyckich  braci  iest  na- 
wet Synedrion  z 72  członków  zebrany.  Patrz  die  Brilder  S. 
Johannis  aus  Asien , in  Europa  Berlin  i8o3  r.  8. 

(5 1 6)  Wciągu  dzieła  w Rozdz  : o czarach,  tę  ważna  wy- 
jaśnimy epokę. 

(517)  O czarach  i czarownicach  in  4-  <557  r.  bez  miey- 
sca  druku,  zdaie  się  iednak  że  z drukarni  Mateusza  Wierzbięty 
to  dzieło  wyszło.  Wśród  kilkunastu  kart  zawieraiących  do- 
syć poziome  uwagi,  na  k.  4-  są  uwagi,  iak  oszukuią  mniemani 
czarownicy. 
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które  myśli,  godne  sławnego  Wiera,  który  zawsty 
dził  oskarżycielów  o czary,  i nie  iedną  niewinną 
ocalił  ofiarę.  (518)  Upadły  u nas  nauki,  zniknął 
dobroczynny  proiekt  oświecenia  żydów.  Sama  tyl- 
ko teologiia  i theosophiia , zatrudniła  naszych  żydów. 
Podniósł  się  za  naszego  życia  żyd  filozof  Mendel- 
sohn,  wpływ  iego  nauki,  mało  się  okazał  w nie- 
mieckieh  żydach,  nasi  maią  go  za  ozdobę  wieku, 
ale  iego  pisma  nie  czytaią.  Maimon  polak  przyniósł 
swe  dzieło  w ofierze  ostatniemu  królowi.  Salomon 
z Wilna  rozsądne  dosyć  o reformie  współ-braci  po- 
dał królowi  pismo,  które  dostałem.  Jest  także  ie- 
den  żyd  w Francyi,  który  ma  za  chlubę,  że  go 
ziemia  nasza  wydała,  lecz  nasi  żydzi  o nich  wie- 
dzieć nie  chcą. 

VII.  Prawo  natury.  Podobało  się  uczonemu 
Seldenowi , którego  dosyć  często  imię  z szacunkiem 
w tey  rozprawie  wspominamy,  całe  prawo  natury 
do  prawa  Moyżesza,  i ustaw  w starym  zakonie  sto- 
sować. (519)  Mniey  szczęśliwa  praca  nie  przynio- 
sła przekonania.  Michaelisa  dzieła  (520)  dowiodły 

(5 1 8)  Urodził  się  i5i5,  umarł  i588  r.  szlachetnie  pra- 
co wał  nad  ratowaniem  ludzi  od  oskarżeń  o czary.  Patrz  iego 
pismo  de  praestigiis  et  incantationibus . Ja  nie  mam  iak  ed. 
1660  r.  Dowody  w piśmie  o czarach  i czarownicach  i55y  r. 
wydane,  zdaią  się  bydź  z Wiera  dzieła  przepisane,  lecz  tyl- 
ko na  k.  4.  nie  zgadza  się  to  iednak  z datą  obu  edycyy. 

(519)  Joannis  Seldeni  de  Jurę  naturali  et  gentium  juxta 
disciplinam  Hebraeorum  libri  septem , to  dziełko  kilka  razy 
drukowane  iest  także  w T.  XXVII.  Ugolina. 

(5ao)  Mosaischcs  Recht , i Orimtalische  Bibtiothek. 
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to  co  z dawnicyszych  nawet  pism  i rozbioru  różnych 
uwag  wiedziano,  że  próżna  iest  praea,  prawo  na- 
tury stosować  do  ustaw  żydowskich;  czyli  co  na 
iedno  wychodzi,  w prawach  municypalnych  starego 
zakonu  znaydować  iego  pochód  nie  zawsze  można. 
Wreszcie  wiadomo  kiedy  ta  nauka  systematycznie 
została  traktowaną,  i oddzieliła  się  od  innych  nauk, 
a żydzi  (mówiąc  o ich  ogóle)  nie  wiedzą,  że  prawo 
natury  iest  uczone. 

VIII.  Nauka  lekarska . Lekarzów  obowiązki 
należały  początkowo  do  lewitów.  Mamy  ślady  le- 
czenia w księgach  Moyżesza  i królewskich  (521) 
Salomon  któremu  tyle  ksiąg  przypisuią,  miał  także 
napisać  dzieło  o chorobach  i ich  leczeniu.  (522)  Eze- 
chias  podług  podania  zniszczył  tę  księgę,  aby  ka- 
płani cudowną  sprawą  swyczayne  leczyli  choroby. 

(523)  Eliasz,  Elizeusz,  Isaiasz,  leczyli  choroby. 

(524)  Wczasie  Babylońskiey  niewoli  przyięli  Chal- 
deyski  ięzyk,  mniemania,  bayki  i zwyczaie  Persów 
i Medów.  (525)  Syslema  Perskiey  filozofii,  weszło 
także  do  żydów.  (526)  Mystyczne  słowo  Boskie 

(52 1)  Patrz  zebrane  wyciągi  z pisma  starego  zakonu  u 
Sprengla  V ersuch  einer  pragmatischen  Geschichtc  der  Arznej- 
kunde  Halle  1800.  I.  Theil  p.  88.  96. 

(522)  Tamże  p.  90. 

(523)  Suidas  pod  słowem  Ezechias. 

(524)  Patrz  zebrane  dowody  Sprengla. 

(525)  Joseph  Antiquit.  Jud.  1.  III.  c.  7. 

(526)  Patrz  § i. 
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leczyć  miało  wszystkie  choroby,  (627)  i te  podo- 
bno wyrazy  w księdze  mądrości,  prowadziły  wielu 
żydów  do  mniemania,  że  naylepszy  lekarz  wart  iest 
iednak  piekła,  (528)  bo  używa  władzy  przyrodzo- 
ney,  a nie  udzieloney  mocy  od  Boga.  Theosopbia 
persko-żydowska  nieczyniłaby  wiele  postępu,  gdyby 
w Alexandryi  platoniczne  zasady  i niektóre  marzenia 
nie  złączyły  z przyiętemi  na  wschodzie  mniemania- 
mi. Za  Jeremiasza  ieszcze  przeszli  żydzi  pod  Jo- 
hananem  do  Egiptu.  (529)  Artaxerxes  III.  i Pto- 
lomeusz  Lagides  pomnożył  ich  liczbę  w Egipcie  za- 
prowadzając wielu  iak  ieńców.  (530)  Dobroć  Pto- 
lomeuszów,  szczególniey  Philadelpha,  ośmieliła  ich 
do  nauk.  Złączeni  żydzi  przez  samo  społeczeństwo, 
z alexandryyskiemi  grammatykami , pomnożyli  swoie 
przywiązanie  do  allegorycznych  wykładów.  Około 
150  lat  przed  erą  naszą  Esseńczykowie  (531)  zatru- 
dniać się  zaczęli  poznawaniem  ziół  i onych  stosowa- 
niem do  leczenia,  chorób.  (532)  Sposób  Theurgi- 
czny  leczenia,  złączony  z pomocą  ziół,  przybrał 
nową  postać,  kiedy  w drugim  wieku  iak  iuż  mówi- 
liśmy kabbala  zebraną  została.  Był  to  wiek  prawie 
ieden  dla  filozofii  i lekarskiey  nauki.  Appolloniusz 

(527)  Sap.  XVI.  12. 

(528)  Patrz  przywodzenie  tego  mniemania  w Ursinie  an~ 
tiąuitates  hebraicae. 

(529)  Jer.  XLIII.  XLIII. 

(530)  Joseph  1.  XII.  c*  I. 

(53 1)  Patrz  o nich  §1. 

(53a)  Joseph  de  bello  Judaico  1.  II.  e.  8. 
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Thyaneński  łączył  leczenie  duszy  jz  leczeniem  ciała. 
(533)  Znaiome  są  Izraelitów  plemienia  w tey  epoce 
przygody,  krótką  oni  mieli  nadzieię,  długiego  do- 
świadczyli ucisku.  W Rzymskiem  państwie  i rozdzie- 
lonych cesarstwach,  żyli  żydzi  albo  w samotności 
albo  w pogardzie.  Filozofiia  szła  długo  iedną  koleią 
co  lekarska  nauka.  Znużył  się  arab  samemi  nawet 
zwycięztwy,  a ten  co  roznosił  śmierć  na  placu  bi- 
twy, szukał  ocalenia  życia  od  lekarzów  chrześcian 
i żydów.  Jeśli  zachowaną  choć  w skażonych  ułom- 
kach widzimy  fdozofiią  u Arabów,  winniśmy  ią  le- 
karzom którzy  leczyli  słabych,  a zdrowym  przyno- 
sili mędrców  nauki.  Zebrało  się  zgromadzenie  le- 
karzów w Bagdadzie.  Liczne  żydowskie  szkoły  były 
na  wschodzie,  (534)  zmnieyszały  się  one,  lecz  ży- 
dzi to  udziałem  przekładów,  to  wspólnictwem  pra- 
cy zachowali  lekarską  naukę.  Pierwsze  lekarskie 
dzieło  ' Ahruna  Arabom  znane,  pod  tytułem  pande- 
któw,  (535^  przetłómaczonein  zostało  z greckiego 
na  syryyski  ięzyk,  przez  Maserdschawaiha  żyda  zBasry 

($33)  Philostratorum  quae  stitit  opera  ed.  lipskiey  1790. 
f.  1.  IV.  c.  to  i w calem  tyciu  tegoż  Appolloniusza  Thyaneń- 
skiego. 

(534)  O tych  szkołach  mówi  Beniamin  z Tudeli  w XII 
wieku.  R.  Petachias  z Ratyzbony  zmarły  t2i5r.  w podróżni- 
ku na  końcu  VI  Tomu  Ugolina  będ.acym  o szkołach  żydo- 
wskich, lekarskich  nie  mówi,  tylko  o iedney  sławney  aptece. 

(535)  Abulpharag  hist . Dynast.  p.  264.  o te'rn  dziele  iest 
także  w Casirisie  Bibl.  Arab.  Hispanica.  ed.  Madr.  1760  T.  1. 
p.  325. 

III. 


24 


— 186  — 


(536)  i to  iest  pierwsze  pismo,  które  o ospie  rzecz 
czyni.  (537)  Wśrzód  Arabów  podniósł  się  Al-Hus- 
sain,  Abu-Ali,  Ben-Abdalach,  Ebn-Syna  zwykle 
Avicenna  zwany.  Ten  człowiek  uczczony  xiążęcia 
lekarzów  imieniem,  (538)  był,  iż  użyię  wyrazu  Spren- 
gla,  despotą  (539)  przez  lat  sześćset  uczniów  tey  nauki. 
Dzieła  iego  arabskie  na  hebrayski,  a zhebrayskiego 
na  łaciński  ięzyk  tłumaczone  (540)  wiele  pochwał 
i nagan  otrzymały.  (541)  Dzieiopis  postępu  rozu- 
mu ludzkiego,  dochodzi  łatwo  przyczyn,  dla  któ- 
rych ta  ogromna  księga,  więcey  szanowaną  iak  ro- 
zważaną została.  W dziesiątym  wieku  Harun  Izaka 
syn,  żyd  z Kordowy  pisał  nad  tern  dziełem  kom- 
mentarz.  (542)  Posunął  Arab  Isak  Ben  Soleyman 
granice  nauki,  o mocy  różnego  rodzaiu  żywności, 
lecz  że  świnie  mięso  iak  zdrowe  poleca,  (543)  żydzi 
wcale  tey  księgi  nie  używali. 

(536)  Tamże  p.  i58,  198.  wiem,  że  ten  przekład  przy- 
pisuią  niektórzy  Gosiuszowi  Alexandryyczykowi.  Obca  iest 
rzecz  temu  dziełu,  te  spory  rozwiązywać.  Abulfaraga  zaś 
świadectwo  iest  iasne. 

(53^)  Rhazes  Arabski  lekarz,  którego  często  za  piszące- 
go o ospie  naypierwe'y  kładną,  sam  ed.  weneckicy  i5o6  r. 
382.  Ahruna  przywodzi. 

(538)  Scheiek  Reyes. 

(539)  Sprengel  2 Theil.  p.  Ąo\.  W tym  § szedłem  wska- 
zaną przez  tego  uczonego  dzieiopisa  drogą.  Sprawdziłem  ie- 
go  przywodzenia,  abym  nie  miał  sobie  co  do  wyrzucenia, 
lecz  znalazłem  zupełną  dokładność. 

(540)  Venetiis  1523  r.  vol.  5.  f. 

(540  Patr?  Sprengla  p.  4o5. 

(542)  Casiris  Bibl.  Arab.  Hispanica  T.  I.  p.  286. 

(543)  Sprengel  p.  4^4-  przywodzi  p.  5o2.  tego  dzieła 
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Młodszy  Mezueh  wsławił  się  swoiemi  pismami, 

(544)  gdy  zaś  mannę  z nieba  spadaiacą  wspominał 

(545)  od  żydów  był  liczonym  między  celnieysze 
świadki  tego  cudownego  od  nieba  daru.  Powsta- 
wał przeciwko  chrześcianom  i żydom,  w iedenastym 
wieku,  Jaheak  Ben  Dzesla,  lecz  iego  dzieło  (546) 
i tabelle  medyczney  encyklopedyi,  przełożył  żyd,  i 
przypisał  Karolowi  królowi  Sycylii,  bratu  S.  Lu- 
dwika, (547)  Ebn  Zohr  wprowadzał  między  Arabów 
aphoryzmy , czyli  postrzeżenia  z chorób.  (548)  Aver- 
roes  w filozofii  (549)  i w lekarskiey  nauce  był  uwa- 
żany za  wielkiego  nauczyciela  od  żydów.  Upadły 
nauki  Arabów  na  wschodzie  w iedenastym,  a w Hi- 
szpanii w trzynastym  wieku.  Upadły  przez  to  samo 
wzory,  i mieysca  nauki  dla  żydów.  Arabowie  za- 
chowali nam  choć  nieco  skażone,  przez  siebie  nauki, 
ale  nie  posunęli  kroku  w postępie  rozumu  ludzkie- 
go. Co  grecy  umieli,  arabowie  w złych  nauczyli 
się  tłumaczeniach ; i podobno  dzieie  lekarskiey  nau- 

ed.  1570.  B&sil  pod  tytułem  Isaaci  filii  Satomonis  libcr  de 
dietis  universalibus  tego  dzieła  nie  miałem  pod  ręką. 

(544)  Są  drukowane  w Weneciii  2562.  fol.  Venetiis  Me- 
sue  opera  quae  exlant  omnia. 

(545)  P.  53.  Tfómaczenie  części  dzieł  Mesue  po  Hebray- 
sku  przez  R.  Teodora  w Bibliotece  Florentskiey  Cod.  MS.  I. 
części  katalogu  p.  485. 

(546)  Sprengel  przywodzi  Tarnin  Sanitatis  Argentorati  1 533 . 

(547)  Sprengel  p.  429.  Reiske  ad  Abulfedam  VIII.  p.  773. 
o nim  także  mówi. 

(548)  Sprengel  p.  44o* 

(549)  Patrz  wyzszy  §. 


188  — 


ki  nie  wiele  zyskały  postrzeżeń  od  nieb,  a liczne 
odziedziczone  błędy,  były  cecha  zatrudnień  uczo- 
nych Arabów.  Podniosła  się  szkoła  lekarska  mni- 
chów. Wsławiona  była  Salernitańska,  którey  ka- 
płani przewodniczyli.  (550)  W czasie  krzyżowych 
wypraw,  ry  cerze  szpitalni  ufundowanemi  zostali.  Scho- 
lastyczną  filozofiią  łączyli  mnisi  z lekarską  nauką. 
W XIV  wieku  Petrarcha  powstał  na  Averroesa  i 
nalekarzów.  (551)  Uczeńsi  żydowscy  lekarze,  ślepo 
słuchali  arabów.  Anatomiia  w XIV  wieku  (552) 
zaczęła  bydź  mocniey  znaną.  Żydzi  na  swoich  tru- 
pach nie  śmieli  się  uczyć.  Ciekawsi,  w XVI  wieku 
przebrani  uczyli  się  w Padwie.  (353)  Ślepo  słucha- 
iący  Ayicennę,  uczyli  się  sposobu  nabycia  wiado- 
mości, iak  on  ią  nabywał  przez  modlitwę  i wino. 

(550)  Ta  cześć  historyi  Sprengla  iest  nader  do  związku 
z innemi  naukami  potrzebna. 

(55 1)  W dziełach  iego  inter  Epistolas  od  k.  88o  do  885. 
Aguht  sane  mówi  o Doktorach  quando  et  agentium  impietas  % 
et  patientium  credulitas  tanta  est , abuntantur  simplicitatc  popu - 
lorum  , witani  policentur  et  vitam  perimant  et  lucrentur. 

(552)  Anatomiia  przez  Mondini  de  Luzzi  professora  w 
Bononii  1 3 1 3 r.  inną  wzięła  postać,  kiedy  zaczęto  ciała  ludz- 
kie rozbierać  na  lekcyach , a pierwe'y  tylko  świnie  i psy  roz- 
bierano. Sprengel  p.  583. 

(553)  Erazm  Ciołek  poseł  polski  w Rzymie  i5ot  r.  pri- 
mis  kal.  gbris  donosi  królowi  Alexandrowi  o sześciu  żydach 
polskich,  którzy  przebrani  uczyli  się  w Padwie.  W bibliotece 
watykańskiey  No  3^6.  za  świadectwem  Assemaniego  p.  3oo. 
iest  księga  MS.  hebrayska  o anatomii  1 49 1 r-  z<łaie  mi  się  ze 
to  iest  pierwsze  dzieło  żydowskie  w tym  rodzaiu. 
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(554)  I ztąd  to  bydź  musiały  te  modlitwy  przy  cho- 
rych, te  upiiania  się,  które  lekarzom  żydowskim 
w naszym  zarzucano  kraiu.  (555)  Nadto  Pedemon- 
tana  dzieło,  które  iest  kommentarzem  Mesueha,  i 
poleca  do  leczenia  odmawianie  psalmów;  (556)  kil- 
ka razy  u nas  w XVI  wieku  przedrukowane  (557) 
było  dla  chrześciańskicb  lekarzów  poleconem.  Wszy- 
stkie te  przyczyny  złączone  z tą  pogardą,  iaką  dla 
żydów  mieli  chrześcianie,  sprawiły  iż  żydowscy  le- 
karze nie  posuwali  się  w tey  nauce.  Wróciła  się 
Hippokratyczna  szkoła  z powrotem  nauk.  Powstał 
Yesalius  oyciec  nowey  Anatomii,  Amatus  portugal- 
czyk  żyd.  którego  Zygmunt  I.  używał  do  swego 
dworu,  (558)  ważne  w żyłach  zrobił  odkrycie,  w 
1547  r.  nastąpiła  epoka  mystycyzmu  w filozofiii  i 
w medycynie.  Kabbala  odzyskała  swoią  władzę. 

(554)  Per  sex  annos , libris  legendis  sedulo  incubui , et 
quotics  aliqua  in  questione  perplexus  essem , aut  medium  syl- 
logismi  terminum  non  invenirem , ad  tcmplum  me  recepi , et  ad 
omnium  Crcatorem  preces  supplex  effudi , donec  aperietur  mihi 
in  eo  f quod  abstrusum  et  reconditum  erat.  Nocte  domum  meam 
reversus  lucerna  coram  me  posita  , legendo  et  scribendo  operam 
dediy  et  quandocunqae  mc  ino  a sit  somnus , aut  debilitatem  ali- 
quam  sensi , acceptum  poculum  o i ni  bibi  donec  ad  me  redirent 
oires.  Patrz  Brukera  T.  III.  p.  8t. 

(555)  W różnych  pismach  szczególnióy  w kazaniach  Jana 
z Przeworska  1593  r.  drukowanych  na  k.  89  i 93. 

(556)  P.  3i2.  u Sprengla  p.  582. 

(557)  i574,  i58i,  1597  r.  Walenty  z Lublina  celniey- 
szym  byt  wydawcą. 

(558)  Sprengcl  III  Theil  p.  68.  Wolfins  T.  II.  p.  200 
mówi  odezwaniu  Amata  do  dworu  królewskiego  w Polszczę. 
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Żydzi  cenić  więcey  zaczęli  ulubioną  naukę.  Teo- 
phrast  Paracels,  który  od  Woyciecha  Baza  lekarza 
króla  polskiego  otrzymał  świadectwo,  iż  wyleczył 
człowieka  którego  on  opuścił;  ieździł  do  Polski  iak 
i do  innych  kraiów.  (559)  Dzieła  iego  z nadobnemi 
tytułami  Wierzbięty,  krakowska  drukarnia  wydała. 
(560)  Wyraża  on  (561)  iż  wśrzód  licznych  iego 
uczniów  którzy  mu  się  nieudali,  Polska  ma  trzech, 
Czechy  iednego,  Saxonia  i Węgry  po  dwóch,  Ni- 
derlandy iednego,  Szwabia  żadnego  nie  wydała. 

(55g)  Sprengel  na  k.  348.  mówi  o świadectwie  danem 
przez  Baza  lekarza  króla,  i przywodzi  Adami  vitae  Medico- 
rum  Germaniae.  Sam  zaś  Paracels  w przedmowie  do  wielkie- 
go dzief  a die  Wundartzney  Sprengel  p.  343.  wymienia  wśrzód 
innych  kraiów  w których  byt,  Polskę. 

(560)  Archidoxi  Philippi  Theophrasti  Paracelsi  magni  Ger- 
mani  philosophi  et  medici  solertissimi , ac  mysteńorum  naturae 
scrucatońs  et  artificis  absolutissimi  L.  X.  Nunc  primum  illustń 
ac  magnifico  Domino  Alberti  a Łasko  Palatino  Siradiensi , Duce 
et  auspice , studio  et  diligentia  Adami  Schrolteń  Philosophi  et 
Poetae  laureati , a Germanico  in  Latinum  sermonem  translati 
et  editi.  Marginalibus  annotationibus  et  indice  copiosissimo  per 
Joannem  Gregorium  Mairum  Philosophum  et  Medicum , ad- 
jectis , cum  gratia  et  pńvilegio  imperiali  ad  septennium.  Craco- 
viae  ex  officina  Typographica  Matthiae  Wierzbięta  Typographi 
Regii  1569.  4to.  tudziez  de  praeparationibus  P.  Tlieophrasti 
Paracelsi  ab  Hohenheim  Germani  Philosophi  ac  Medici  omnium 
iudicio  absolutissimi  Li.  II.  Cura  et  studio  summaque  fide 
et  integritate,  qua  fieri  potuit  ab  Adamo  Schróttero  silesio 
Philosopho  et  Poeta  laureato  in  lucern  editi  cum  privilegio 
Caesareo  ad  septennium.  Cracoviae  ex  officina  Typographica 
Matthiae  Wierzbięta  i5 96.  4to- 

(56 1)  W przedmowie  do  ksiąg  zwanych  Bertheoneae  S.  335. 


Zdaie  się  że  ieden  z tych  polskich  uczniów  był  Meier 
Dawid  (562)  którego  Stefan  król  niekiedy  uży- 
wał. (563) 

Za  Zygmunta  III.  dosyć  było  żydów  lekarzami, 
kiedy  przeciwko  nim  tak  mocno  Sleszkowski  po- 
wstawał. (564)  Za  tego  króla  upadły  nauki  w Pol- 
szczę. Żydzi  na  iednym  nieoświecenia  punkcie 
stanęli.  Ledwo  który  mógł  się  znaleść  cokolwiek 
zdatny  lekarz.  (565^  Sami  zaś  między  sobą  leczą 
się  w miarę  powszechney  im  teraz  niewiadomości  i 
używaią  pomocy  od  chrześciańskich  lekarzów  w wię- 
kszych potrzebach,  każde  zaś  miasteczko  nasze  ma 
cyrulików,  których  ciemność  wyrównywa,  bezprzy- 
kładney  w innych  kraiach  śmiałości  w leczeniu. 

IX.  Matematyka . Wiadomo  iert,  że  matema- 
tyczna nauka,  u greków  dopiero  uważana  była,  za 

(562)  Na  iednym  exemplarzu  dziel’  Paracelsa  czytałem 
niemiecki  napis  tego  Meiera  Dawida,  w którym  wyraża,  że 
autor  iest  iego  oycem  i nauczycielem. 

(563)  Kowaciovius  kanclerz  siedmiogrodzki  w liście  do 
Stefana  króla  i586.  i4*  czerwca  dziekuie  za  udzielenie  tego 
lekarza. 

(564)  Pierwsze  dzieło  przeciwko  żydom  lekarzom  wydał 
Sleszkowski  1621  r.  w Brunshergu.  Też  samą  księgę  w teyże 
same'y  drukarni  wydał  1622  r.  w Krakowie  1623.  niezmordo- 
wany Sleszkowski  w walce  przeciwko  tymże  współ- lekarzom 
starego  zakonu , wydał  i63o  r.  w Warszawie  in  8.  ad  lllustrem 
Dominum  Joannem  Jastrzembecium  Baronovicium  Palatinum 
Siradiensem , de  fugiendis  medicis , atque  Chirurgis  Judaeis  epi- 
stolamm  pentas. 

(565)  Był  za  Jana  III.  żyd  lekarz , którego  nawet  obwi- 
niano, że  przez  złe  leczenie  przyśpieszył  śmierci  temu  królowi. 
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pomocną  do  filozofii.  Pitagoresa  prawidła  przyymu- 
iąc  w kilku  względach,  żydzi  obznaiomili  się  cokol- 
wiek z wyobrażeniami  ieometryi;  ta  iednak  musiała 
bydź  mało  znaną  kiedy  ieden  Mischnicki  pisarz  mó- 
wi poważnie,  że  R.  Eliezer  za  pomocą  ieometryi, 
doszedł  wiele  iest  kropel  w morzu.  (566)  Astrono- 
mii iak  mdłe  mieli  wyobrażenia,  okazuie  Bailli.  (567) 
Dla  ogłoszenia  nowego  miesiąca  używali  świadków, 
którzy  ogłaszali  iego  ziawienie  się.  ę568)  Naczelnik 
synedrynu  przez  ognie  zapalone,  donosił  o tey  epo- 
ce , (569)  i dopiero  w pół  czwarta  wieku  po  Chry- 
stusie, Hillel  ułożył  potrzebny  kalendarz,  (570) 
który  od  karaitów,  dlatego  iest  przyięty,  że  innego 
nie  maią.  (571)  Po  tern  krótkiem  wystawieniu,  nie- 
wiadomości  żydów  w przedmiocie  naywięcey  ich,  bo 
czci  religiyney  obchodzącym,  czytelnik  nie  będzie 
się  dziwił , że  o matematykach  żydach  w ich  kraiu 
wiadomości  mieć  nie  może.  Ten  sam  sławny  R. 
Eliezer  Ben  Hirkan  w trzecim  wieku  naszey  ery, 

(566)  Buxtorf  Lexicon  etc.  6?5. 

(56^)  Histoire  de  V astronomie  ancicnne. 

(568)  Joannis  Seldeni  dissertatio  de  anno  civili  Hebraeor. 
wUgolinie  T.  XVII.  p.  ao3 , 236,  240. 

(569)  Tamże  p.  207,  254-  i Dissertatio  Christophori 
Langhausen  de  mensę  veterum  Hebraeorum  lunari.  Tamże  p.  393. 

(5^0)  Selden  p.  211. 

(571)  Tamże  p.  216.  , przekłady  Euklidesa  po  hebraysku 
ms.  ma  biblioteka  Paryska.  Cod.  1 61 4-  Podług  Montfaucona 
bibliotlieca  etc.  Turjriska  równy  posiada  przekład  z Arab- 
skiego na  hebrayski  ięzyk.  Cod.  VIII  i 67.  za  świadectwem 
Cod.  ms.  Biblio theca  Regia  Taurienensis.  1749  **• 
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wydał  dla  swoich  ziomków,  dzieło  o wymiarze  kuli 
ziemskiey  i obrocie  planet:  Ada  bar  Ahaba,  w tym 
samym  czasie  pisał  o rachunku  porównań  dnia  z nocą. 
Hillel  ben  Juda,  wprowadziwszy  używanie  liczby 
złotey,  dał  prawidła  obliczenia  nowiów  i pełni  xie~ 
życa  (672)  Zmieszani  żydzi  z arabami,  we  wszy- 
stkich naukach  chcieli  im  bydź  pomocnemi.  Uczył 
się  arab  matematyki,  żyd  szedł  tąż  samą  drogą  w 
IX  wieku.  Messalach  żyd,  wsławił  się  w astrono- 
mii, a kiedy  rodowi  Honainów  winni  byli  arabowie 
przekłady  wielu  greckich  pisarzów , między  niemi 
Euklidesa,  żydzi  także  na  hebrayski  przełożyli.  (573) 
Mieli  oni  także  w swoim  ięzyku  w tym  czasie  prze- 
łożone dzieła  Archimedesa,  Almagesta,  Ptolomeusza, 
i innych  grekich  matematyków;  w astronomii  poma- 
gali arabom:  Elhazan  wToledzie,  podług  świadec- 
twa żydów,  ułożył  tablice  astronomiczne,  od  Al- 
fonsa króla  kastylskiego  wydane.  (574)  Mówiąc  zaś 

0 każdey  nauce  dawney  u żydów , imię  Moyżesza 
Maimonidesa  zawsze  natrąca  się.  (535)  Upadły  na- 

(572)  Montucla  liistoire  des  matliematiqties  Ed.  An.  VII. 
T.  I.  p.  4*7*  Biblioteki  Paryzka,  Watykańska,  Florencka, 
Turyńska,  i inne  zawieraią  dzieła  żydowskie,  ms.  tego  rodzaiu 
obliczeń. 

(573)  Montucla  p.  422.  Honaina  nazwa?  żydem.  Kto- 
kolwiek wziął  w rękę  historyą  literatury  Arabów,  poznać  mo- 
że grubą  omyłkę.  XV  wieku  żyd  Corta  ben  Luoa , czternastą 

1 piętnastą  księgę , przyswoione  Euklidesow  i także  na  hebray- 
ski ięzyk  wyłoży?. 

(574)  Montucla  p.  418. 

(5^5)  Leben  Moses  Maimons  Berlin  1792  r.  uwagi  iego 

III.  25 
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uki  arabów,  żydzi  także  w matematyce  przestali  mieć 
celnieysze  dla  siebie  szkoły.  Niekiedy  w tłoku  li- 
cznych dzieł  w XVI  wieku,  mniey  sławne  żydow- 
skich pisarzów  w matematyce  imiona,  widzimy. 
Znayduiemy  za  Jana  Kazimierza,  wyklęcie  prawie 
matematyki  u żydów  w Polszczę.  (576)  Powód  tey 
śmieszney  klątwy  nie  mógł  bydź  inny  iak  ten,  że 
Baruch  Spinoza  odstępca  od  żydów,  w wykładzie 
swoiey  nauki  używa  całey  ieometryi,  na  pomoc  po- 
czwarnym  twierdzeniom.  (577) 

IX.  Chronologia  i sposób  czasu  rachowania . 
Kok  żydowski  składa  się  z dwunastu  miesięcy  xię- 

iednak  astronomiczne  są  zmieszane  z astrologiią.  Pismo  iego 

0 dwoiakim  biegu  gwiazd  stałych  * zasłużyło  na  wspomnienie 
z szacunkiem  od  niektórych  pisarzów. 

(576)  W ras.  Samuela  z Żółkwi  na  k.  91.  mówi,  że  ma- 
tematyka używana  przeciw  ludziom  i Bogu  iest  pod  klątwą 
zakazana,  nie  mam  teraz  tego  rękopismu,  tylko  ten  krótki 
wyciąg. 

(577}  Baruch  Spinoza  w 1 663  r.  wydal  dzieło  Descarta 
sposobem  Jeometrycznym  wyłożone,  do  którego  dodał  swoie 
metafizyczne  uwagi.  W r.  i665.  wydał  Tractalus  theologico 
politicus  w które'm  iuż  ustawnie  w odradzaiącey  się  naturze 
Boga  znaydował.  Te  myśli  w 1677  r.  wydane  w pogrobo- 
wycli  iego  dziełach  iaśniey  okazuią  się.  Jedni  go  Ateuszem, 
drudzy  Pantheistą  iak  iest  w istocie  uznali.  Używał  on  spo- 
sobu Jeometryi  właściwego  dla  okazania  twierdzeń  zbyt  cie- 
mnych i zuchwałych.  Kiedy  sprawdzam  epoki  dzieł  Spinozy 

1 iego  wyklęcia  przez  żydów , zdaie  się  że  może  mniemanie 
ma  historyczną  ocze'wistośc.  Patrz  o Spinozie , i o historyi 
Pantheismu  ważną  rozprawę  wT  X.  Buble  Komm.  w Got. 
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życowych,  i ma  dni  354  i niemal  trzecią  część  dnia, 
różni  się  tedy  iedenastą  dniami  od  słonecznego.  Dla 
zgodzenia  roku  xiężycowcgo  z słonecznym,  musiano 
dodawać  w pewnym  lat  biegu,  przybyszowe  miesią- 
ce, L gdy  Hillel  Jehuda  przyiął  złotą  liczbę  dawniey 
od  Metona,  dla  Ateńczyków  wprowadzoną,  (578) 
w obwodzie  lat  19,  siedm  lat  było  przybyszowych. 
(579)  Używali  różnych  epok  żydzi,  od  przygód  lub 
szczęśliwych  zdarzeń.  (580)  Gdy  greckie  upadło 
panowanie,  i pamiątka  panowania  Alexandra  W. 
ustępowała  innym  epokom;  żydzi  zaś  stali  się  mie- 
szkańcami całego  świata,  chcieli  wziąć  powszechną 
epokę,  i przyięli  ią  od  stworzenia  świata,  Nastąpi- 
ło powszechne  tey  epoki  przyjęcie,  po  wydaniu  tal- 
mudu.  (581)  Rok  pierwszy  od  stworzenia  świata 
podług  żydów  iest  rokiem  peryodu  Juliańskiego  953. 
zaczynającym  się  7 października,  (582j  wypada  tedy 

(5^8)  432  r.  Przed  Erą  chrześeiańską. 

(57,9)  W Cyklu  19  lat,  rok:  3,  6,  8,  11,  i4>  *7?  *9  ? 
iest  embolimeiczny. 

(580)  Pierwe'y  rachowali  od  wyyścia  zEpiptu,  pote'in  od 
postawienia,  dale'y  od  zniszczenia  kościofa  Salomona,  potem 
od  początku  panowań  królów,  następnie  od  czasu  przybycia 
AIexandra  W.  i zawarcia  soiuszu  z Symonem  sprawiedliwym. 

(58 1)  O czasie  wydania  Talmudu  patrz  § V.  patrz  T.  I. 
Ugolina  p.  1 44 • 

(582)  Epoka  stworzenia  s\viata  byTa  i iest  przedmiotem 
sporów  uczonych.  Ricciolus  Chronologia  refonnata  li.  VII.  c. 
2.  p.  293.  siedmdziesint  oglosrF  opinii  między  sobą  różnych. 
Tm  nie  iest  mieysce  mówienia  o tym  przedmiocie.  Opiniią  ży- 
dowską. w tern  mieyscu  wyrazie  miatem  za  powinność,  bo  tey 
chronologii  używaią. 
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że  w r.  1805  iest  rok  5566  Ery  żydowskiey.  (583) 
Liczą  także  lata  od  stworzenia  świata  opuszczaiąe 
lat  tysiące.  (584) 

X.  Historya  i Jeografiia.  Historya  ludów  chrze- 
ściańskich  iest  mało  żydom  znana,  (585)  zamknięci 
iż  tak  rzekę  w ścisłym  obwodzie  potrzeb  i znaiomo- 
ści,  nie  pytaią  się  kto  co  czyni.  Wszystko  co  iest 
dalekiego,  iest  dla  nich  obcem.  Są  niektóre  czą- 
stkowe opisy  ich  przygód  w Polszczę.  (586)  Jeogra- 
fiia żydowska  slosuie  się  do  ich  dawney  ziemi,  a te 
podróżniki  które  Beniamin  zTudeli,  (587)  Petaehias 

/ 

(583)  Początek  Ery  chrześciańskiey  iest  rokiem  peryodu 
Juliańskiego  1 4 > a żydowskiey  Ery  3761.  Dodaiąc  lata  Ery 
chrześciańskiey  do  r.  3761 , wychodzi  rok  teraźnieyszy.  Patrz 
Elementa  matheseos  Chństiani  JYolfii  Ed.  Halkę  Magdebur- 
gice  1738  r.  T.  IV.  p.  1 5 1 . V art  de  verijier  les  dates  T . 7. 

(584)  Patrz  Wolfii  bibliothecam  T.  II.  p.  22. 

(585)  Patrz  Bibliothecam  hebraicam  Wolfii,  Bartolocci 
Bibliothecam  Rabbinicam,  a przekonać  się  Talwo  można,  że 
historya  ludów  chrześeiańskicli  nie  zatrudniana  pisarzów  żydow- 
skich. 

(586)  Nieszczęścia  których  za  Jana  Kazimierza  na  Ukrai- 
nie i w Litwie  doświadczali,  opisał*  Meir  ben  Schenucel,  Na- 
than  Netha,  i Schabtay  Mar-Schenucei  Veitsch  wWenecyi  też 
same  doświadczone  nieszczęścia  podał*  potomności.  Podaie  on 
obraz  okropny  męczarni  od  rozhukanego  pospólstwa  i kozaków. 
To  dzieło  tłumaczono  w wyciągach  dla  mnie:  to  wszystko  się 
działo,  co  w powstaniu  ludu  1770  r.  na  Ukrainie. 

(587)  Ed.  Bergerona  dans  les  v oj  a ges  du  mojen  age 

Kd.  1735. 
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wędrownicy  współbraci,  iak  gwiazdy  na  niebie  i 
zRatyzbony,  (588)  Abracham  Peritsol,  (589)  zo- 
stawili, są  małey  wartości  i godne  są  opisu  podró- 
ży dwóch  żydów  Polskich,  którzy  za  Zygmunta  I. 
wydali  opis  swoich  obiazdów,  i o rzece  Sabbation 
burzącey  się  przez  sześć  dni,  a w dzień  sobotni 
spokoyney,  poważnie  rzecz  czynią  (590)  Liczą  ci 

(588)  W zbiorze  Ugolina  na  końcu  T.  IV. 

(58g)  1527  r.  Wydal  Hide  1697  r.  z ważnieyszemi  nota- 

mi niż  dzieło  samo.  Ugolin  w swóy  zbiór  opis  te'y  podróży 
umieścił. 

(590)  Józef  Zydowin  w historii  antiquitatum  Judaicarum 
ed.  La.  X.  7.  R.  27.  a greckiey  X.  7.  R.  i3.  mówi,  że  przez 
6 dni  spoczywa,  a siódmego  dnia  burzy  się  i z wielkim  pędem 
płynie.  ZJncle  eticim  Sabbaticus  est  apellatus  a sacio  Judae • 
orum  septimo  die  sic  denominatus.  Plinius  Hist.  Nat.  1.  3 1 . 
c.  2.  przeciwnie  mówi,  in  Judea,  rivus  omnibus  Sabbatis  sic- 
catur.  Żydzi  przyięli  opiniią  Pliniusza,  bo  się  bardzie'y  zga- 
dzała z bayką,  iż  tę  rzekę  przeyśc  nie  można,  a za  nią  są 
niezliczone  tłumy  żydów.  Mikołay  Fuller  in  miscellis  sacris 
X.  I.  R.  9.  w dziele  Tractatuum  Biblicorum  ed.  Lond.  1660.  T. 
IX.  p.  1234.,  poważnie  rozbiera,  czy  Sabbation  rzeka  iest 
taż  sama,  którą  Strabon  wX.  6.  Eleuther , Ptolomeusz  w Je- 
ografii  X.  5.  R.  i5.,  V olania , Moyżesż  Maymonides  Gozancm 
nazywa,  a nte  raczył  zacząc'  swoiey  pracy  od  wyznania,  iż 
iego  trud  iest  próżnym,  bo  te'y  rzeki  nigdy  niebyło.  Z dzic- 
ła  Manassesa  Ben  Israel  o nadziei  Izraela  na  k.  65.  i Wolfiu- 
sza  Bibl.  Hebr.  T.  I.  p.  1 4 1 - wiemy,  że  dway  Polscy  żydzi 
z dalekie'y  powróciwszy  drogi,  wydali  1 534  r-  w niemieckim 
ięzyku  opisanie  te'y  rzeki.  Ta  księga  na  żądanie  Jezuitów  w 
Wrocławiu,  w czasie  iarmarku  została  spaloną.  Nie  umiem 
pewnie,  nie  tylko  epoki  tego  wypadku  ustanowić,  gdyż  wT. 
I.  p.  1093.  mówi,  że  to  dzieło  było  wydane  i634r.  a o ie- 
go  przedrukowaniu  w 1691  r.  T.  II.  p.  288.  wspomina. 
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piasek  w morzu.  (591)  Wszelako  o współbraciach 
swoich  będących  w Chinach,  nie  maią  wiadomości. 
(592)  W nauce  którą  żydzi  u swoich  maią  nauczy- 
cielów,  te  ważne  części  wiadomości,  zupełnie  nie 
są  dawanemi. 

XI.  Akaderniie  i szkoły . Akademiie  były  w 
żydowskiey  ziemi.  Po  rosproszeniu  żydów,  sła- 
wne były  Akademiie  Babylońskie,  (593)  Beniamin 

(5gi)  Patrz  Podróżnik  Abrahama  Peristola  z uwagami 
uczonego  Hyde. 

(592)  Dawno  wiedziano,  ze  żydzi  są  w Chinach.  Lecz  kie- 
dy przyszli  do  tego  kraiu,  w iakiey  są  liczbie,  iakich  ksiąg 
religiynych  używaią  , niewiadomo.  Gozani  Demonge  i Gaubil, 
będąc  w Chinach  dali  wiadomości,  użył  ich  nay pierwszy  Brotier 
wydawca  Tacyta  1771  r.  wTIIl.  k’  567.  w notach  i ohiaśnie- 
niach  tego  pisarza,  potem  te  doniesienia  nieco  dokfadnie'y 
umieszczone  zostały  w Lettres  edifiantcs  et  curieuscs  par  quet- 
ques  Missionaires  de  la  Compagnie  de  Jesus.  Recueil  XXXI. 
Paris  1774*  °d  k.  296  do  k.  376.  i w Michaelisa  Oricntalische 
Bibliothek  T.  VII.  p.  70.  T.  IX.  p.  4o.  Z tych  źrzódeł  uwia- 
domienia o chińskich  żydach  są  następuiące.  \od  Znanemi  byli 
żydzi  za  Dynastyi  Tclieou  która  zgasła  243  lat  przed  Erą 
naszą.  2re  73  r.  Naszńy  Ery  czyli  trzy  lata  po  zburzeniu  Je- 
rozolimy 70  familiy  z pokolenia  Beniamin , Levi  i Judy  przeŁ 
Chororan  i Samarkandę  przeszli  do  Chin.  3 cie  Osiedli  w Pe- 
kinie i w czterech  innych  miastach.  Ąte  Mieszkają  w Caifong- 
fou  o t5o  mil  od  Pekinu,  siedm  liczą  familii,  a ludności  ca- 
łe'y  600  osób.  5 te  Chińczykowie  nazywaią  ich  Hoei-Hoei 
sami  sobie  dwa  nazwiska  daią,  iedno  iest  od  błękitnych  ka- 
peluszow  których  używaią.  6ft?  Synagogę  maią  obszerną,  'jme 
Rękopisma  religiyne  będące  u nich  są  dosyć  późne  bo  da- 
wni eysze  zginęły. 

(5g3)  Georgii  Ursini  antiquitates  hebraicae ; w Ugolinie 
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z Tudeli  opisuie  znaczna  wielość  tych  celniey- 
szych  szkół.  (594)  R.  Pettachias  iest  skromniey- 
szym  w wyliczaniu  tych  stolic  nauk.  (595)  W Hi- 
szpanii były  sławne.  (596)  Następnie  wyliczaią  ży- 
dowscy pisarze:  Praską,  Frankfortską,  Krakowską, 
Poznańską,  Lubelską,  Lwowską,  (598)  Jeszcze  są 
drukowane  książki,  na  których  napisy  Rektorów 
Krakowskiey,  Poznańskiey,  Lubelskiey  Akademiow, 
znayduią  się.  (599)  W Akademiiach  Babylońskich 
i Hiszpańskich,  uczono  oprócz  teologii,  filozofiią, 
matematykę,  lekarską  naukę  i muzykę.  (600)  W 
Polskich  przestawano  na  duchow  ney  nauce  i począ- 
tkach filozofii.  Akademiie  żydowskie  w naszym  kraiu 
od  Zygmunta  III.  przestały  mieć  nawet  imię,  na- 
ięty  nauczyciel , uczył  czytać,  pisać,  i wprowadzał 
do  Talmudu  nauki.  Ciekawy  za  pomocą  uczeńsze- 
go,  w tey  zawiłey  doskonalił  się  nauce.  Często 
głębokie  milczenie  i posępność  naszego  żydowskiego 

T.  XXI.  p.  795.  p.  801.  Leonardi  Heuberi  Dissertatio  de 
academiis  hebraeorum  w tymże  tomie  p.  1081. 

(5g4)  Tamże. 

(5p5)  Patrz  nad  nim  co  do  tego  przedmiotu  uwagi  Ursina. 

(596)  Patrz  iego  podróżnik. 

(5g 7)  Patrz  przywiedzione  rozprawy  Ursina  i Heubera. 

(598)  Tamże. 

(599)  Tamże. 

(600)  O stanie  muzyki  u żydów,  patrz  oprócz  wielu  da- 
wnych pisarzów  Kalkbrennera  histoire  de  la  musique  ed.  Paris. 
8.  1802  r.  T.  I.  od  k.  16  do  58.  U nas  żydzi  mieli  tylko 
trąby  za  instrument  używany  przy  wyklęciu  naysroższem,  i 
śpiewy.  Trzymanie  się  za  gardło  wrzeszcząc  pienia,  ma  wie- 
le podobieństwa  z Arabów  śpiewania  sposobem. 
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mędrca,  w oczach  gminu  wystawiała.  Większey 
ścisłości  żydzi  Hassidei , przywiązali  się  bardziey  do 
modlitw,  które  w Jerozolimie  śpiewano,  i większą 
ieszcze  pogardę,  dla  postępu  w oświeceniu  poka- 
zywali. 

§ 9.  O PLANIE  REFORMY  ŻYDÓW. 

Kiedy  seym  1788  r.  zaczęty,  chciał  uporządko- 
wać kray  i nowy  dadź  stopień  oświecenia  wszystkim 
klassom  narodu;  zwrócono  uwagę  na  żydów.  Wia- 
dome przygody  przerwały  zaczętą  pracę.  Są  teraz 
nowe  zwierzchności  kraiowe,  są  ciż  sarni  żydzi. 
Należy  zdać  sprawę  o śrzodkach,  iakich  użyć  chcia- 
no do  ich  poprawy.  Trzeba  wierny  mniemań  wy- 
stawić obraz.  Urzędowałem  w ciągu  tego  sławnego 
Seymu  w Kommissyi  skarbowey,  Magistra  turze  ma- 
iącey  w wielu  względach  zwierzchność  nad  żydami. 
To  co  było  uznanem  za  użyteczne,  to  wiernie, 
choć  nieco  w odmiennym  porządku,  wystawiam. 

Poznać  chciano  żydów.  Poprzednicze  ośm  §§, 
oswoiły  czytelnika  z przygodami , stopniem  oświece- 
nia , pożytkami  i śrzodkami , które  całey  społeczno- 
ści przynosili.  Przeświadczono  się  lod,  że  w całym 
kraiu  iaki  był  po  roku  1772,  było  około  900,000 
żydów  oboiey  płci,  (601)  że  toż  samo  plemię, 

(6oi)  Liczba  lustracyą  ostatnią  obięta,  wynosi  mężczyzn 
w Polszczę  i Litwie  3o8;5ig,  lecz  przekonałem  się  z kilkuna- 
stu sprawdzeń,  ze  mezczyzn  można  było  rachować  naymniey 
45o,ooo  dodaie  się  tyleż  kobiet,  i zbiór  oboie'y  pici  900,000 
iest  zbliżony  bardzo  do  prawdy. 
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bardzo  się  rozmnaża*  2re,  Że  nowsze  pokolenie 
żydów  coraz  bardziey  ma  nowe  zarody  chorób  i 
osłabienia.  (602)  3cie,  Ze  dzieci  żydowskich  więcey 


umiera  w proporcyi  sta,  niż  chrześciańskich.  (603) 
4te,  Że  stopień  ich  oświecenia  iest  prawdziwie  sy- 
stematyczną niewiadotłiością,  kiedy  młodzież  od  na- 
uki czytania,  przechodzi  do  Talmudu;  i moralney 
nauki  krótko  zebraney  niema.  Rabbini  nau- 

czyciele, a razem  spraw  cy  obrzędów  religii , despo- 
tyczną w wielu  względach  sprawowali  w ładzę.  6te 
Handel  w ich  ręku  był  co  do  wywozu,  trzy  czwar- 
te części,  (604)  co  do  sprowadzenia  yiQ  część.  7“ * 


(602)  Dwie  szczególniej  choroby  ziawiły  się > Spina  ven- 
tosa  czyli  nadkościowe  sptlchnienie  i świerzby , pierwsza  cho- 
roba wyniknęła  z słabych  kości.  Młodzian  nie  doyrzały  dawał 
życie  dziecku  i ten  sam  owoc  nie  doyrzały  podobne  inusiał 
mieć  Wady,  te  w kilku  pokoleniach  coraz  bardziey  okropniey- 
sze  okazywać  musiały  skutki.  O nieprZyzwoitości  weześncgo 
małżeństwa  patrz  właściwy  rozdział  mego  dzieła  i rnedicini* 
sche  Polizey  Franka.  Ed.  Wied.  1786.  t.Theil.  Prawodaw- 
ca niech  te  kilkanaście  kart  przeczyta  , a przekona  się  o po- 
trzebie napisania  prawa,  stosownie  do  wyroku,  który  sama 
daie  natura.  Uważano  także,  że  przy  szczepieniu  ospy  ostrzey- 
sza  była  materya  w żydowskich  dzieciach.  Szkorbut  więcey 
szkodził  żydom  koło  Warszawy  iak  w południowych  prowin- 
cyach. 

(603)  Uważano,  że  W proporcyi  Umierających  sta  dzieci 
chrześciańskich,  umierało  sto  czterdzieści  lub  sto  pięćdziesiąt 
żydowskich. 

(604)  To  postrzeżenie  było  ile  bydż  mogło  brane  nay- 
śeiśley  z reiestrów  celnych.  Właściciele  przedaiący  produkt# 
z tego  reiestru  byli  wyłączońemi. 

III.  56 
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Wyżywiecie  żyda  kupca  kosztowało  połową  mniey, 
iak  kupca  chrześcianina  , taniey  tedy  mógł  dawać 
towary,  iak  chrześcianm.  8me  Bankructwo  u żydów 
kupców,  było  częstsze  niż  u chrześcian.  (605}  9te 
W Prowincyach  (prócz  Wielkiey-Polski)  połowa  nie- 
mal rzemieślników,  składała  się  z żydów.  Rzemio- 
sła są:  szewstwo,  krawiectwo,  kuśnierstwo,  zło- 
tnictwo,  grabarka,  ciesielka,  mularstwo.  I0te  Każde 
miasteczko  miało  mniey  więcey  cyrulików,  niemaią- 
cycli  żadney  nauki,  prócz  doświadczenia.  llłe  Je- 
dney  uczoney  położnicy  baby  żydowskiey,  nie  było 
w całym  kraiu,  i przez  niedostatek  tych  kobiet, 
wiele  żydówek  umierało  w połogach , i dosyć  pręd- 
ko przestawały  bydź  matkami,  bo  nieumieiętnie  w 
połogu  obchodzono  się.  12te  Familii  rolniczych 
było  14  w całym  kraiu.  1 3te  Nader  rzadki  był 
przykład  aby  przez  kilka  pokoleń  utrzymał  się  ma- 
jątek żydowski;  przyczyna  była  w kolei  bankructw 
współ-żydów,  omylonych  spekulacyy  i doświadczo- 
ney  niesprawiedliwości.  14te  Dostrzeżono  nienawiść 
ku  inaczey  wierzącym;  przyczyną  była  wzaiemność, 
i duma  właściwa  nieoświeconym  ludziom.  15te  Po- 
równywano liczby  występków  u chrześcian  i u ży- 
dów w proporcyą  ludności , rozboie  i fałszowania 
były  licznieysze  u żydów,  kradzieży  mniey  (606) 

(605)  Sprawdzenie  to  ściśle  nie  mogło  nastąpić,  ale  z li- 
czby reskryptów  wydanych  na  kommissye  sądzące  sprawy  zbie- 
gu wierzyeielów,  można  było  o tey  prawdzie  przekonać  się. 

(606)  ' Michaelis  w XIX  Tomie  Orientalische  Bibliothek 
czyniąc  wyciąg  dzieła  P.  Dohma  utrzymuie,  że  w Niemczech 
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16te  Próżniaków  dwunasta  część  mniey  więcey  była 
ludności,  a żebraków  sześćdziesiąta.  (607)  17te  Zna- 
czną postrzeżono  odmianę  sposobu  myślenia  u ży- 
dów. Kobiet  znaczna  liczba  stała  się  rozwiązleyszą. 
Na  klątwy  i obrządki  religiyne  mnieysza  była  uwa- 
ga u żydów.  Miłość  rzadko  koiarzyła  związki  mał- 
żeńskie, bo  wola  rodziców  ie  stanowiła,  ziawiły  się 
w ostatnich  latach  rozwody,  czynione  przez  miłość 
dla  obcych.  18te  Uważano,  że  w sprawa  eh  które 
żydzi  mieli,  większe  wykręty  miały  mieysce.  I9te 
Chłopi  byli  niszczonemi  przez  arendarzów.  20te  Są 
długi  powszechności  żydowskiey,  które  uspokaiać 
należy. 

Po  sprawdzeniu  tych  postrzeżen,  ci  co  proiekt 
szczególniey  układali,  zgodzili  się  na  następne  zasady: 

Pierwsza . Do  tych  czas  uważał  rząd  żydów  iak 
tolerowanych.  Odtąd  należy  im  prawa  mieszkań- 
com należne  przyznać.  Draga . Nadając  rząd  te 
prawa  które  maią  dawnieysi  Obywatele,  może  i po- 
winien żądać,  aby  żydzi  byli  oświeconemi  w miarę 
potrzeby  krain.  Trzecia.  Gdy  różnice  hańbiące  ży- 


\v  proporcyą  win  dwadzieścia  pięć  razy  więcey  pełnią  występ- 
ków złodzieystwa  niż  chrześcianie.  Mendelsohn  w uwagach 
nad  opiniią  Michaelisa,  którą  Dóhm  p.  72.  w drugim  tomie 
umieścił,  chce  porównać  równą  liczbę  ludzi  starego  i nowego 
zakonu  iedney  professyi  i dopie'ro  sądzi,  że  sprawiedliwy  na- 
stąpić może  obrachunek  win  iednych  i drugich.  To  postrzeże- 
nie Mendelsobna  ile  bydź  mogło  zastanawiało  moią  uwagę  w 
tein  porównywaniu. 

(607)  To  obliczenie  było  robione  z obliczenia*  obrachun  - 
ków , które  przesłano. 


204  — 


dów  przea  tę  ustawę  nikną,  wszelkie  szkodliwe  od- 
działy (prócz  religii,  które y wyznania  wolność  się 
ubezpiecza) , niszczą  się.  Czwarta . Cały  przemysł 
iest  wolny,  lecz  że  w trzymaniu  karczem  stali  się 
żydzi  przyczyną  zniszczenia  włościan,  używanie  tego 
prawa  zawiesza  się  z uwagą  na  czas,  aby  kilkadzie- 
siąt tysięcy  nowych  sług  do  arend  znaleść  można. 
Piąta.  Gdy  przykład  na  Tatarach  dowiódł,  że  usu- 
nąwszy się  od  praw  swoiey  społeczności,  maiątek 
swóy  niszczyli  w piemactwie,  należy  od  tego  nie- 
szczęścia ochronić  żydów  przez  sądy  familiyne  i 
polubowne.  Szósta . Gdy  zaczęły  się  nowe  oddzia- 
ły żydów,  tyra  rozróżnionym  w religii  żydom,  ró- 
wnie wyznanie  ubezpieczać;  byle  moralność  była 
każdemu  wyznaniu  prawidłem.  Siódma  Że  nie  iest 
rzeczą  niepodobną,  aby  żydzi  w święta  swoie  bili 
się  równie  iak  ehrześcianie,  gdy  śrzodki  przyzwoite 
użytemi  zostaną.  (608)  Proiekt  cały  w umówionych 
iuż  celach  niemal  był  ułożony. 

(608)  Michaełis  Mosaiclics  Reeht  T.  IV.  p.  *12.  okazuie, 
że  Mojżesz  nie  zakazał  bić  się  w szabas , powróciwszy  z nie- 
woli przyięli  to  mniemanie,  lecz  iak  Macabeo : U.  \ 1.  Jos.  XII. 
c,  6,  widzimy,  wycięci  zostali  w iedney  potyczce,  bo  się  bro- 
nić nie  chcieli:  ułożyli  się  tedy  że  bronić  się  iest  rzeczą  go- 
dziwą , attakować  tylko  im.  nie  wolno.  Z takiego  mniemania 
korzystał  Pompeiusz , gdy  w szabas  spokoynie  przykładał  do 
murów  Jerozolimy  narzędzia  niszczące  murj’.  Wszelako  to 
mniemanie  nie  musiało  bydź  powszechne;  kiedy  za  świadec- 
twem Józefa  służyli  w woysku  Alcx,andra  W.  królów  Macedonow 
Syryjskich  i w Egipcie,  a takiego  szkodliwego,  spoczynku  w 
żadnćm  woysku  nie  mażuu  bjlo  pozwolić.  Równie  iest  rzeczą 
fńezaprzeczoną , że  pod  znakami  Mahometa  walczyli  żydzi,  a 
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ROZDZIAŁ  I. 

O OGÓLNYCH  PRAWACH  DLA  ŻYDÓW. 

§ I.  Prawo  uznaie  żydów  za  ludzi  wolnych, 
sami  mogą  władać  maiątkiem,  upominać  się  o ia- 
kieżkolwiek  prawne  należytości.  W pbddaństwo  za- 
pisać się  nie  są  mocnemu. 

§ II.  W społecznościach  do  których  należą, 
maią  głos  czynny.  Urzędnikami  obranemi  bydź  mo- 
gą i obieraią,  a to  stosownie  do  praw  powszechnych. 

§ III.  W Magistratach  w proporcyi  ludności,  wie- 
le ma  bydź  koniecznie  obranych  żydów,  kommissya 
policyi  ustanowi. 

§ IV.  Wolno  iest  żydom  starać  się  o wszelkie 
urzędy,  i o osobne  zaszczyty  właściwe  tey  klassie 
do  klórey  należą.  Prawo  iedną  karę  i iedną  nagro- 
dę, dla  żydów,  iak  dla  chrześcian  naznacza. 

§ Y.  Wolno  iest  żydom  nabywać  dziedzictwem 
gruntów,  młynów,  etc,  podług  powszechnych  pra- 
wideł. 

§ VI.  Pozwoli  władza  naywyższa  policyyna  tym 
żydom,  którzy  pomogą  do  wykonania  tey  ustawy, 
szczególniey  w przedmiocie  osadzenia  żydów  na  roli 
kupować  dobra.  Po  upłynieniu  lat  20.  wszystkim 

iego  prędkie  zwycięstwa  byłyby  opóźniane  przez  peryodyczne 
próżnowanie.  Maimonides  i wielu  uczonych  żydów  zgadza  się, 
że  w szabas  bronie  się  wolno.  Każda  woyna  cboc'  napastna , 
zawsze  ma  imię  obronimy  czyli  odporney.  Wreszcie  przez 
pisma  rozsądnie  wydawane  i przymus  nawet  ucywilizowany  żyd 
uczuie  potrzebę  bronienia  wspólney  oyczyzny. 
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żydom  taka  nadaie  się  wolność.  Gdyby  iednak  w 
tym  czasie  żydzi  ieszcze  nie  stali  się  obywatelami, 
w tym  sposobie  iak  teraźnieysze  prawo  wymaga; 
władza  prawodawcza  na  lat  dziesięć,  opóźniać  bę- 
dzie to  dobrodzieystwo. 

§ VII.  Zawiesza  się  na  lat  50  od  d.  możność 
palenia  gorzałki  i szynku  wszelkich  trunków.  Przed 
upłynieniem  lat  50,  wyda  władza  prawodawcza 
wyrok,  czy  ieszcze  daley  taż  wolność  mienia  szyn- 
ków, ma  bydź  zabronioną.  (609) 

§ VIII.  Podatki  też  same  będą  na  żydów  któ- 
re na  chrześcian. 

§ IX.  Wszystkie  długi  szynkarzom  winne , gdy 
iuż  nie  będą  podług  tego  urządzenia  w domach  pro- 
pinacyynych,  uważać  się  maią  za  niebyłe. 

§ X.  Wszystkie  prawa  służą  tylko  żydom,  sto- 
suiącym  się  do  przepisów , które  ninieysza  ustawa, 
obeymuie. 

§ XI.  Religii  zachowanie  nienaruszone,  za- 
bezpiecza prawo  żydom.  Dzielący  się  w mniema- 
niach , osobne  mogą  mieć  szkoły. 

§ XII.  Żaden  żyd  do  chrztu  przyiętym  nie  bę- 
dzie, chyba  mężczyzna  w roku  dwudziestym,  kobie- 
ta w roku  18m,  i to  po  roku  uczynionego  doświad- 
czenia. 

§ XIII.  Żydzi  obierają  duchowną  zwierzchność, 
podług  przepisów  w rozdziale  V. 

(609)  Nayprzód  we  wsiach  szynkować  miano  zakazać,  w 
sześć  lat  późniey  w miastach,  aby  mieli  żydzi  sposobność  sto- 
pniami odmienić  sposób  życia. 
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§ XIV.  Te  wybory  sg.  pod  opieką  władzy  po- 
licyyney. 

§ XV.  Prawa  cywilne  żydowskie  między  niemi 
nawet  ustaią.  Te  im  służyć  będą,  za  prawidło, 
które  władza  prawodawcza  ogłosiła  dla  narodu  lub 
szczególnych  klass. 

§ XVI.  Toż  samo  ma  się  rozumieć  o prawach 
kryminalnych. 

§.  XVII.  Prawa  policyyne  co  do  chowania 
umarłych  i do  wszystkich  innych  przedmiotów,  są 
też  same,  co  dla  wszystkich  mieszkańców  (610) 

ROZDZIAŁ  II. 

O AKTACH  URODZIN  I ŚMIERCI,  ŚLUBACH  MAŁŻEŃSKICH 
1 ROZWODACH. 

§ I.  Księgi  urodzenia,  śmierci,  i ślubu,  powin- 
ny bydź  w każdey  społeczności.  Jednakowe  wzory 
przepisze  władza  policyyna. 

(6to)  Żydzi  tego  samego  dnia,  kiedy  kto  z ich  społe- 
czności umrze,  chowaią.  Ważne  dwa  pisma  w te'y  mierze 
wyszły.  Marcus  Herz  ilber  die  frilhe  Beerdigung  der  Juden 
Berlin  1788.  8.  M.  J.  Max  ilber  die  Beerdigung  der  Todten 
Hannover  1788.8.  obadwa  te  pisma  osądził  Micliaelis  w Neuc 
Orientalischc  exegetische  Bibliothek  6 Theil  i dalszych.  Te 
pisma  są  dla  tego  ważne,  że  okazuią,  iż  wczesne  ciał  cho- 
wanie u żydów,  iest  dosyć  późnym  zwyczaiem:  przeciwko  któ- 
remu sławny  Mendelsohn  powstawał,  i że  za  opóźnieniem 
chowania  w samym  Talmudzie  znayduią  się  poważne  przepisy. 
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§ II.  Taż  władza  przepisze  wzory,  do  tablic 
różnych  chorób  i śmierci. 

§ III.  Te  tablice  odsyłane  będą  wiernie  co 
pół  roku  do  władzy  powiatowey. 

§ IY.  Nikt  zawierać  małżeństwa  nie  może  prę- 
dzey,  iak  mężczyzna  w roku  dwudziestym,  a kobie- 
. ta  w ośmnastym. 

§ V.  Ślub  nie  będzie  dany  tylko  tym  oblubień- 
com, którzy  siebie  znaią  od  sześciu  niedziel,  i wza- 
iemne  żeniących  się  zezwolenie  zapisanem  będzie  w 
akcie  ślubnym. 

§ VI.  Ślub  nie  będzie  dany  nie  maiącym  fun- 
duszu do  życia.  Dla  uniknienia  wszelkiey  w tey 
mierze  wątpliwości,  policyyna  władzą  wyda  obwie- 
szczenie. 

§ VII.  Władza  prawodawcza  wyda  późniey 
przepisy  o rozwodach  żydowskich;  tym  czasem  sta- 
nowi się: 

1 . Rozwód  każdy  umieści  społeczność  w oso- 
bney  tablicy,  i przyczynę  rozwodu  wyrazi. 

2.  Kto  się  rozwiedzie,  przez  dwa  lata  innych 
związków  nie  zawrze. 

ROZDZIAŁ  III. 

O KLASSYFIKACYI  ŻYDÓW , I O SWOBODACH  PRZYŁĄCZONYCH 
DO  TYCH,  KTÓRZY  ROLNICWEM  SIE  TRUDNIĄ. 

' c t 

§ I.  Żydzi  w troiakiey  są  klassie;  rolników, 
rzemieślników  i kupców. 
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§ II.  W ciąga  roku  iednego,  sami  żydzi  poda* 
dzą  się  do  władz  powiatowych,  w iakiey  chcą  bydź 
klassie. 

§ III.  Nie  podaiący  się  przestaią  mieć  prawo 
do  opieki  rządowey,  iak  próżniacy  podług  przepi- 
sów policyynych,  użytemi  zostaną. 

§ IV.  Którykolwiek  żyd  osiada  na  roli,  wolny 
iest  na  lat  10  od  podatków. 

§ Y.  Kommissye  skarbowe  i policyyna  ułożą 
się,  w których  mieyscach  wydzieli  się  grunt  skar- 
bowy, oznaczy  się  miara  iak  dla  włościanina,  ułożą 
także  wielość  czynszu.  Nadto  w południowych  pro- 
wincyach  założą  się  szczególne  z samych  żydów  zło- 
żone osady;  wolnemi  będą  wdobrach  skarbowych 
na  lat  dziesięć  od  wszelkich  czynszów. 

§ YI.  Władze  powiatowe  ułożą  się  z obywate- 
lami, aby  choć  pod  mniey  pożytkownemi  warunka- 
mi , ziemię  (gdzie  iey  iest  dosyć)  na  czynsz  zbożo- 
wy puszczali  osadzać  chcącym  się  żydom.  Właści- 
ciel który  w ciągu  lat  dziesięciu,  dwadzieścia  fami- 
liy  żydowskich  pomyślnie  trudniących  się  rolnictwem 
okaże,  będzie  miał  zasługę,  i skarb  mu  odda  po- 
datku, skarbowi  należnego  od  tychże  żydów  za  lat 
pięć. 

§ VII.  Tam  gdzie  szczególne  będą  żydów  osa- 
dy, władze  powiatowe: 

lod  Podstawią  domy  podług  ieheralnego  planu, 
który  kommisya  policyyna  oznaczy,  dawszy  kon- 
trakt temu,  który  opisane  przyymie  warunki,  i za 
mnieyszą  ugodzi  się  summę. 

III. 


27 
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2re  Dana  będzie  każdemu  gospodarzowi  summa 
oznaczona  na  bydło. 

3cie  W każdey  takiey  osadzie  wybierany  iest 
woyt  przez  społeczność  na  lat  6,  i ten  odpowiada 
za  wszystkie  nadużycia. 

§ VIII.  Co  pięć  lat  władza  naywyższa  poli- 
cyyna,  osadzie  żydowskiey  nayprzykładniey  gospo- 
daruiącey,  wyda  nagrodę  przeciągnienia  iednego  ro- 
ku uwolnienia  od  podatku.  Osad  takich  uwolnio- 
nych, na  ten  ieden  raz,  może  bydź  tylko  cztery. 

§ IX.  Naypilniey  pracuiący  żyd  rolnik  w ró- 
wnym ciągu  czasu,  będzie  miał  daną  wartość  korcy 
żyta  10.  Takich  nagród  będzie  20. 

§ X.  Powiatowa  władza,  w którey  okręgu  są 
osadzeni  żydzi,  okazawszy  że  są  dobremi  rolnikami, 
i że  względem  nich  przepisy  tego  urządzenia  dopeł- 
niaią  się,  będzie  miała  nagrodę. 

§ XI.  Zyd  rzemieślnik  podlega  ogólnym  pra- 
wom, zapisany  będzie  w tablicy  rzemieślników. 

§ XII.  Wszystkie  nagrody,  zachęcenia  i pomo- 
ce fabrykantom  i rzemieślnikom  chrześciańskim  udzie- 
lone, służyć  będą  żydom,  w sposobie  opisanym 
przez  powszechne  prawo.  Nadto  będzie  oddzielny 
fundusz  przeznaczony,  iedynie  na  fabryki  utrzymy- 
wane przez  żydów,  iako  odmieniaiących  sposób  do 
życia. 

§ XIII.  Kupcy  żydzi,  tych  samych  dobro- 
dzieystw  używać  będą  co  kupcy  chrześcianie,  i żadne 
dla  nich  osobne  nie  stanowi  się  prawidło. 
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ROZDZIAŁ  IV. 


O OŚWIECENIU. 

§ I.  Ubezpieczywszy  rząd,  wolne  wyznanie  wia- 
ry żydów,  nadaiąc  im  prawo  obywatelstwa,  ma  za 
powinność  przyspieszyć  oświecenie,  w miarę  potrzeb 
tey  społeczności  i całego  narodu. 

§ II.  Język  hebrayski  utrzymuie  się  iak  ięzyk 
uczony  i religiyny;  lecz  ięzyk  polski  iako  narodo- 
wy, niemiecki  i ruski  iako  sąsiedzkie  (611)  uważa- 
ne są  za  ięzyki  spraw  publicznych  i prywatnych. 
Równie  teologiią  żydowską  nie  zabrania  rząd  uczyć, 
podług  niższych  iednak  warunków. 

§ III.  Szkółki  parafiialne,  powiatowe,  szkoły 
główne  są  dla  żydów  wolne.  Pod  żadnym  pozorem 
przymuszanemi  nie  będą  dzieci  żydowskie,  do  ia- 
kichkolwiek  religiynych  obrządków,  wiary  chrześci- 
ańskiey.  Owszem  w tenczasj,  kiedy  modlitwy  chrze- 
ściańskie  będą  się  odprawiać,  żydowskie  dzieci 
wyydą. 

§ IV.  Wolno  iest  w każdey  społeczności  ży- 
dowskiey,  mieć  osobną  szkółkę,  byle: 

lod  Została  postawioną  i utrzymaną  podług  po- 
wszechnego planu,  który  władza  edukacyyna  dla 
wszystkich  szkół  wyda. 

2re  Nauczyciel,  winien  bydź  uczonym  w szkole 
nauczycielskiey. 

3cie  Nauki  powinny  bydż  dawane  podług  po- 
wszechnego przepisu. 

(6 1 1)  Pamiętać  potrzeba,  że  ten  plan  był  układany  w 
czasie  exystencyi  Polski. 
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4te  Te  wszystkie  szkółki,  są  w rzędzie  parafi- 
ialnych.  Władza  edukacyyna  może  mieć  inspektora 
żyda  nad  niemi,  i sama  sprawuie  dozorczą  władzę. 

§ Y.  Władza  edukacyyna  oznaczać  będzie,  wie- 
le ma  bydź  kandydatów  do  stanu  nauczycielskiego 
z żydów,  i społecznościom  lub  niższym  edukacyy- 
nym  urzędnikom,  wybrać  rozkaże  z dzieci  dobrze 
uczących  się. 

§ YI.  Gdy  szkoła  nauczycielek  parafiialnych 
ustanowi  się,  wybranemi  równie  będą  żydówki,  do 
sposobienia  się  na  te  urzędowania  w ich  społeczności. 

§ VII.  Oznaczy  władza  edukacyyna,  liczbę  wy- 
słać mianych  uczniów  do  bliższey  szkoły  cyrulików. 

§ VIII.  Oznaczy  taż  władza  liczbę  żydówek, 
na  sposobienie  się  do  nauki  położniczey. 

§ IX.  Gdy  założonemi  zostaną  szkoły  rzemie- 
ślników i rolników,  uczniowie  żydowscy  wziętemi 
do  nich  zostaną. 

§ X.  Wyłożyć  władza  edukacyyna  poleci  na- 
ukę moralną  dla  dzieci  żydowskich,  nietyłko  w ię- 
zyku  narodowym  i pomocnym;  ale  nawet  w hebray- 
skim  wydrukować  rozkaże.  Użyie  taż  władza  śrzod- 
ków  do  przekonania,  że  też  same  przepisy  moralne, 
wynikaią  z praw  starego  zakonu. 

§ XI.  Nauki  przepisane  dla  szkół  parafiialnych, 
są  naukami  pierwszey  potrzeby  dla  żydów,  który- 
kolwiek z żydów  nie  zda  z nich  sprawy  (61 2)  i nie 
złoży  świadectwa: 


(612)  Wielu  cheialo  stosować  tylko  naukę  żydów  do  ię- 
zyka  narodowego  lub  pomocnych , lecz  gdy  nie  o to  tylko 
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lod  Nie  będzie  miał  głosu  czynnego  w społe- 
czności. 

2re  Żadney  pomocy  od  rządu,  w zapomożeniu 
iak  fabrykant  nie  otrzyma. 

3cie  Podwóyny  podatek  zapłaci. 

4te  Uczyć  się  nie  może  po  hebraysku  teologii 
żydów  skiey. 

5te  Kupować  gruntów  i innych  posiadłości  nie 
może. 

6te  Nie  będzie  mógł  bydź  rabbinem  i jakimkol- 
wiek starszym. 

§ XII.  Od  roku  N.  wykonanie  tey  ustawy  za- 
cznie się,  i rodzice  karanemi  taż  samą  karą  zostaną, 
których  małoletnie  dzieci  nie  dopełniają  tey  usta- 
wy. Ci  zaś,  którzy  iuż  rok  ośmnasty  teraz  maią, 
karze  tey  nie  podlegaią,  ale  do  pomocy  rządu  nie 
maią  prawa. 

§ XIII.  Książki  żydowskie  podlegaią  cenzurze. 
Cokolwiek  się  tolerancyi  sprzeciwia,  cokolwiek  za- 
bobon uwiecznia,  drukowanem  nie  będzie.  Władza 
edukacyyna  wyda  prawidła,  i co  dwadzieścia  lat 
z przyczyny  odmiany  w opiniiacb,  będzie  odnawiać, 
lub  w szczególnych  częściach  odmieniać. 

§ XIV.  Kto  nie  złoży  świadectwa  o odbytych 
naukach  w szkole  parafiialney,  ten  uczyć  się  nie  bę- 
dzie teologii,  pod  iakimkolwiek  tytułem  znaney. 

idzie,  aby  osfabić  narodowość  oddzielną,  ale  prawdziwe  dać 
oświecenie,  nie  można  przestawać  na  nauce  ięzykówj  ale  trze- 
ba te  wiadomości  uczynić  powszechnemi , które  w spólecznem 
życiu  szczególniey  są  potrzebne. 
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Nauczyciel,  uczeń  i iego  rodzice,  surowo  karanemi 
będą.  Ciż  nauczyciele,  tablice  uczniów  z wyraże- 
niem szczegółów,  podług  wzoru  który  władza  edu- 
kacyyna  wyda,  prześlą  władzom  powiatowym. 

§ XV.  Władza  powiatowa,  zniósłszy  się  z po- 
licyyną  ustanowić  może,  wiele  koniecznie  ma  bydź 
uczniów  żydowskich  w szkołach  pow  iatowych  i wy- 
działowych. (6 1 3) 

§ XVI.  Nagrody  postępuiącym  w oświeceniu 
dawanemi  będą. 


ROZDZIAŁ  V. 

O ZWIERZCHNOŚCI  ŻYDOWSKIEY  I ICH  WŁADZY. 

§ I.  Zwierzchność  rządowa  nad  żydami  iest  w 
władzach  kraiowych. 

§ II.  Do  podatku  wybierania,  w każdem  mia- 
steczku będą  wybrani  większością  głosów7,  poborca 
i dwóch  pomocników.  Ci  równie  ze  wsiów  gdzie 
są  żydzi,  odbierać  maią  skarbowy  podatek,  póki 
będzie  w tym  stanie,  iak  iest  teraz.  Późniey,  iak 
iuż  ninieysza  ustawa  w zupełnem  będzie  skutkowa- 
niu, podatki  tak  zapłacą,  iak  inni  tego  państwa 
mieszkańcy. 

§ III.  Władza  Policyyna,  podzieli  w każdym 
powiecie  społeczności  żydowskie;  co  trzy  lata  obie- 
rze społeczność  rabbina,  lub  dawnego  potwierdzi, 

(6i3)  Szkoły  wydziałowe  były  w Polszczę  co  teraz  Gi- 
mnazya  podług  ogolnego  dla  Rossyi  planu. 
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i dwóch  wybiorą  zasiadaczów.  Prawa  i powinności 
rabbinów  są  te: 

lod  Sprawować  obrządki  reiigiyne. 

2re  Napominać  i ostrzegać  gdyby  było  iakie 
zgorszenie. 

3c'e  W kwestyach  religiynych  dawać  wyrok , a 
gdyby  nie  był  słuchanym,  do  powiatowey  zwierz- 
chności odnieść  się. 

4te  Pilnować  aby  w okręgu  iego  władzy,  to 
urządzenie  było  wykonanem. 

5te  Trzymać  reiestra  urodzonych,  umarłych, 
ślubów  i rozwodów.  Protokóły  corocznie  władza 
powiatowa  podpisze,  a tablice  metrykowe  iak  w§... 
opisane  odbierze. 

6te  Sprawy  i spory  między  małżeństwami  go- 
dzić, i do  rozwodów  dopiero  po  uczynionem  doświad- 
czeniu, że  zgoda  staie  się  niepodobną,  przystępować. 

7rae  W sprawach  gdzie  nie  masz  sądu  polubo- 
wnego, podług  niższego  opisu  godzić  strony  bez 
zwłoki.  , » 

8me  Mieć  dozór  nad  szpitalem. 

9łe  Dopełniać  to  względem  zdrowia , co  w po- 
wszechności władza  urządzi. 

§ 1Y.  Wolno  iest  władzy  policy yney  w wię- 
kszych miastach  yice-rabbina  i dwóch  ieszcze  po- 
mocników, dobierać  pozwolić. 

§ V.  W osadach  rolniczych  żydowskich,  dom 
modlitwy  i Synagoga  czyli  szkoła,  może  bydź  ufun- 
dowaną, władza  powiatowa  powinna  tylko  bydź 
uwiadomioną  o postanowieniu  dobrowolnem  tey  bu- 
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dowy,  opatrzeniu  funduszu,  i wybraniu  prawnem 
rabbina. 

§ VI.  Powiatowy  rabbin  i dway  zasiadacze,  co 
trzy  lata  wybieranemi  lub  potwierdzonemi  przez 
społeczność  powiatową  żydowską  zostaią.  Ten  rabbin: 

lod  W swoiem  mieście,  każdemu  rabbinowi  na- 
leżne powinności  sprawuie. 

2re  W sprawach  religiynych  z appellacyi  przy- 
chodzących, odmienić  może  wyrok.  Do  rady  ży- 
dowskiey  dopuszczaią  równie  odwołania  się. 

3cie  Wizytować  swego  okręgu  z swey  woli  nie 
może. 

§ VII.  Rabbin  nim  wstąpi  w obowiązki,  powi- 
nien bydź  przedstawionym,  aby  władza  policyyna 
uważała. 

lod  Czy  nie  masz  przeszkody  dla  wszystkich 
urzędników,  wprawie  wyrażoney? 

2re  Czy  dopełnił  ustawę  ninieyszą,  tak  w wzglę- 
dzie złożenia  świadectw  oświecenia  podług  R.  IV. 
iak  w innych  przedmiotach. 

§ VIII.  Naywyższa  władza  policyyna  ustanowi 
dochody,  które  od  społeczności  rabbim  brać  maią. 
Pod  żadnym  zaś  pozorem,  opłata  przez  władzę  ży- 
dowską naznaczoną  bydź  nie  może. 

§ IX.  Trzy  będą  nagrody  na  każdą  prowincyą, 
co  trzy  lata  dawane  dla  tych  rabbinów,  w których 
okręgu  w proporcyą  ludności,  naywięcey  żydów  iesl 
w szkółce  i do  rolnictwa  się  udało. 

§ X.  Gdy  w czasie  nakazaney  przez  władze 
kraiowe  wizyty  szkółek  i społecznościów  żydowskich, 
okaże  się,  iż  którykolwiek  rabbin,  lub  iakikolwiek 
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żyd,  odwraca  od  wykonania  tey  ustawy,  nie  tylko 
nie  sposobnym  będzie  piastować  jakikolwiek  urzęd, 
ale  iako  niepi'zviaciel  współbraci,  w miarę  przestę- 
pstwa karanym  będzie. 

§ XI.  Ustanawia  się  rada  żydowska  (dl 4)  z ka- 
żdey  prowincyi  ieden  wybijanym  zostanie  tym  spo- 

(6*4)  Ryło  zdanie  wielu,  te'y  radzie  dać  tytuł  Sanhe- 
drynu, przekonano  się,  ze  lepiey  dać  inny  z przyczyny: 

1 od.  Sanhedryn  upadł  tak  dawno  iak  w § I.  tey  rozpra- 
wy widzimy.  Nie  był  tylko  w Judzkiey  ziemi,  po  cóż  oży- 
wiać municypalne  żydów  wyobrażenia? 

2 re.  Co  był  Sanhedryn , co  sądził?  wiadomo  z§  I rozpra- 
wy. Jeśli  rząd  ożywia  tę  władzę,  każdy  żyd  będzie  rozu. 
miał,  że  prawo  siły,  odięło  zaszczyty  te'y  magistratury. 

3 cie.  Jeśli  potrzeba  niszczyć  oddział  między  żydami,  iak- 
żeż  tę  straszną  niegdyś  magistrature  co  do  imienia  ożywiać? 
Niektórzy  mniemali  aby  nowey  rady  zwierzchney  nie  było,  i 
dawali  te  przyczyny: 

iod.  Chcemy  niszczyć  narodowość,  a tworzymy  narodową 
zwierzchność. 

2 re.  Żydzi  nie  mieli  takie'y  zwieizchniey  władzy,  po  cóż 
ią  im  nadawać?  Kiedy  może  w innych  wyznauiach,  zwierz- 
chnie zgromadzenia  religiyne,  zatrudniają  władzę  rządową. 

3 cie.  Z początku  będzie  ta  rada  nic  nieznacząca  , nastę- 
pnie się  wzmoże,  i żydzi  będą  stanem. 

Odpowiedziano  na  to  : 

lóż?.  Daiemy  żydom  wszystkie  prawa  obyw'atelów.  Któ- 
reyże  religii  wyznawcy  niemaią  swoie'y  zwierzchności? 

2 re.  Łatwiey  żyd  do  swego  współbrata  w imię  religii  mó- 
wię może,  za  wspólnem  szczęściem  i poprawą,  niż  nie  lnbiony 
chrzcścianin. 

3 cie.  Rząd  się  uniża  kiedy  się  lęka  o słabość  następnych 
publicznych  urzędników.  Równa  iest  nadzieia  że  będą  lepsi 
urzędnicy,  iak  boiaźń  że  będą  gorszemi. 

III. 


28 
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sobem;  każdy  powiatowy  rabbin  do  naywyższey  wła- 
dzy policyyney  pośle  mianowanie  tego,  którego  za 
nayzdolrówyszego  uważał,  z każdey  prowincyi  maią- 
cy  naywięcey  kresek  wybranym  będzie.  (615) 

§ XII.  Prezes  tey  radv,  mianowanym  przez 
tęż  władzę  policyyną  zostaie,  i nazywać  się  ma  rab- 
binem  ziemskim,  (616) 

§ XIII.  Ta  rada  zatrudniać  się  ma: 

lod  Rozsądzeniem  sporów  religiyynych  z appel- 
lacyi  przychodzących, 

2re  Rewizyą  książek  drukować  mianych  dla  spo- 
łeczności żydowskiey,  stosuiąc  się  do  instrukcyi, 
którą  wdadza  edukacyyna  wyda. 

3cie  Układaniem  proiektów  do  posunięcia  sto- 
pnia oświecenia,  nie  usuwaiąc  się  od  zasad  tey  ustawy. 

§ XIV.  Władza  nay wyższa  policyyną  ma  do- 
strzegacza  zasiadaiącego,  bez  którego  podpisu  rezo- 
lucya  żadna  nie  wyydzie.  Gdy  są  różne  zdania  w 
tey  radzie,  policyyną  władza  naywyższa  decyduie. 
Nadto  z miesięcznego  dziennika  taż  władza  postrze- 
gać może,  co  ma  bydź  prostowanym  lub  poprawionym. 

§ XV.  Skarb  narodowy  wypłacać  będzie  pensye 
temu  składowi  podług  osobney  tablicy. 

§ XVI.  Zasiadaiący  w tey  radzie,  ieśli  szczęściu 
swoich  rodaków  przez  ułatwienie  oświecenia,  zmniey- 

(6 1 5)  W Polszczę  mógł*  bydź  dozór  w stolicy , w Rossyi 
iest  większa  trudność.  Na  ośrn  gubernii  mogą  bydź  dwie  ra- 
dy w mieyscach  gdzie  General -Gubernatorowie  mieszkaią,  aby 
oni  mogli  mieć  szczególną  uwagę. 

(616)  W Polszczę  arcy-rabbina , nazywano  także  rabbi- 
nem  ziemskim. 
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szenie  przesądów,  ziednanie  przywiązania  do  rolni- 
czey  pracy  dopomogą,  będą  mieli  osobne  nagrody. 

§ XVII.  Kary  pieniężne  nigdy  nie  będą  wska- 
zanemi,  wyrzucenie  z społeczności  za  potwierdze- 
niem kommissyi  policyyney  lub  edukacyyney  w wła- 
ściwych im  przedmiotach  następować  będą. 

§ XVIII.  Oddzielaiącym  się  w mniemaniach  ży- 
dom, wolno  iest  mieć  oddzielne  szkoły.  Ich  starsi 
będą  tylko  sumniennemi  zwierzchnikami.  Podlegać 
będą  zwykłey  kraiowey  zwierzchności.  W miarę  ich 
liczby  postanowi  władza  nay wyższa  policyyna,  czy 
mogą  mieć  powiatowych  rabbinów^ 

ROZDZIAŁ  VI. 

O SADACH  FAMILIYIYYCH  I POLUBOWYCH. 

§ l.  Wszelkie  prawności  w odmiennym  przez 
tę  ustawę  stanie  żydów,  są  ich  spokoyności  wstrzę- 
śnieniem,  są  oderwaniem  ich  uwagi  od  pożyte- 
cznieyszych  zatrudnień.  Postanawia  się  zatem: 

§ II.  Umowa  między  żydami  lub  żyda  z chrze- 
ścianinem  iest  nieważna,  ieśli  nie  iest  dołożony  sę- 
dzia z wyboru  stron  i dway  koleyni  zastępcy,  gdyby 
wybrany  sędzia  umarł,  o sześć  mil  się  oddalił,  lub 
nie  mógł  ziechać. 

§ III.  Żaden  testament  nie  będzie  ważny,  ieśli 
kilku,  własność  całą  lub  szczególney  iey  części, 
czyniący  ostatnią  wolą,  odkazuiąc,  nie  ustanowi  ra- 
zem sędziego  i dwóch  zastępców , którzy  polubownie 
zakończą  ostatecznie  wszelkie  wynikłe  spory. 
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§ IV.  Jeśli  zaś  przychodzi  spór  o dział,  a umie- 
raiący  nie  oznaczył  sędziego  między  swymi  sukces- 
sorami,  lub  w iakimkolwiek  wypadku  sędzia  ozna- 
czony nie  ziechał,  tedy  ieżeli  iest  sama  żydowska 
osada,  obrany  wóyt,  a w osadach  mieszanych  rabbin 
familiią  spór  wiodącą  wezwie. 

lod  Jeśli  obiedwie  strony  są  z innych  familiy, 
obiedwie  wezwie. 

2re  Nie  sposobny  bydź  sędzią  dla  małoletności, 
kary  wskazaney  w czasie  iey  trwania,  wyrzucenia 
z społeczeństwa  wspólnictwa  w sprawie,  bydź  nie 
może  w tym  składzie. 

3cie  Godzić  będzie  tego  składu  familiyne  spory. 
Liczba  zrobiona  takich  zgód  będzie  miarą  zasługi 
rabbina,  a ieżeli  nie  zgodzi,  każda  strona  iednego 
wybierze  Arbitra.  Ci  powinni  wybrać  zgodnie  Pre- 
zesa, a ieżeli  na  wybór  iego  się  nie  zgodzą,  po  iednym 
ieszcze  arbitrze  dobiorą  i wspólnie  tego  Prezesa  we- 
zwą. A ieżeli  na  trzech  zasiadaniach  to  nie  dopeł- 
nią, wtenczas  rabbin  lub  wóyt  w samey  żydowskiey 
lub  mięszaney  osadzie  poda  trzech  kandydatów, 
z których  ieżeli  ieszcze  nie  wybiorą,  los  z pomiędzy 
kandydatów  oznaczy  prezesa. 

§ V.  Nikt  z tego  sądu  wymawiać  się  nie  bę- 
dzie chyba: 

lod  Oddalaiący  się  dla  interessu  pilnego. 

2re  Sądzący  w tym  samym  czasie  iak  strony 
oznaczyły  inny  kompromis. 

§ VI.  Dekret  takowy  zgodnie  lub  większością 
zdań  zapadły,  iest  me  wzruszony. 
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§ VII-  Takowych  Dekretów  protokół  będzie  w 
każdey  osadzie,  a o liczbie  wyroków  co  rok  odbie- 
rze wiadomość  policy yna  władza. 


R O Z B Z I A li  VII. 

O ODMIANIE  ODZIEŻY,  UŻYWANIU  IEZYKA  NARODOWEGO  W 
SPRAWACH  PUBLICZNYCH  I PRYWATNYCH,  UWAŻANIU  OD- 
MIANY POSTĘPOWAŃ  ŻYDÓW. 

§ I.  Po  dwóch  latach  żaden  urzędnik  i uczeń 
nie  będzie  używał  stroiu  żydowskiego.  Kupiec  i 
rzemieślnik  po  trzech  latach.  Rolnik  po  upłynio- 
nyeh  latach  sześciu,  ale  powinni  polski  lub  niemiecki 
mieć  stróy.  Rabbini  w szkole  chodzić  mogą  w ubio- 
rze, iaki  im  się  podoba,  za  szkołą  powinni  mieć 
taki  ubiór  iak  inni. 

§ II.  Zony  i córki  wymienionych  klass  żydów 
stosować  się  maią  do  przepisów  wydanych  dla  ich 
mężów  i oyców. 

§ III.  Język  narodowy  powinien  bydź  używany 
we  wszystkich  tranzakcyach,  wexlach,  rachunkach 
pod  nieważnością.  Każda  ugoda,  każdy  wyrok  w 
tym  samym  będzie  ięzyku.  Czas  wykonania  tego 
urządzenia  iest  ten  sam  iak  w § I.  Roz.  VII.  o odzieży. 

§ IV.  Co  lat  pięć  władza  naywyższa  odbierać 
będzie  tablice  porównania. 

1.  Urodzin,  śmierci,  ślubów  i rozwodów, 

2.  Uczniów  oboiey  płci. 

3.  Nauczycielów  i nauczycielek. 

4.  Rzemieślników  i kupców. 
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5.  Exportacyi  i importacyi  w handlu. 

6.  Powiększaney  lub  umnieyszaney  liczby  rol- 
ników i uwagi  o ich  pracy. 

7.  Umnieyszanych  między  żydami  chorób  i ich 
rodzaiów. 

8.  Powiększanych  lub  umnieyszanych  występ- 
ków. 

Te  tablice  będą  drukowane.  Dobroczynna  opie- 
ka rządu  wymierzy,  albo  większe  względy,  albo  użyie 
skutecznieyszych  śrzodków  do  prędszey  poprawy. 


ROZDZIAŁ  VIII. 

O DŁUGACH  OD  POWSZECHNOŚCI  ŻYDOWSKIEY  NALEŻĄCYCH 
I O FUNDUSZU  USPOKOIENIA. 

§ I.  Te  tylko  długi  od  powszechności  żydow- 
skiey  zaciągnione  uważaią  się  za  prawne,  które  są 
iuż  dekretami  upewnione. 

§ II.  Sądy  ziemskie  w ciągu  półroku,  wszystkich 
wierzycielów  pod  karą  upadku  w sprawie,  zapozwą, 
aby  swoie  udowodnili  pretensye. 

§ III.  Wierzyciele  iednego,  żydzi  drugiego  obie- 
raią  za  sędziów,  Marszałek  Powiatowy  (617)  będzie 
prezydował,  i ten  sąd  będzie  drugą  i ostatnią  in- 
stancyą. 

§ IY.  O sądzeniu  związanych  spraw  iedney  spo- 
łeczności powiatowey  z drugą,  takie  zachowane  bę- 

(617)  Marszalkowie  byli  w Litwie,  w Polszczę  wyznaczyć 
miano  iednego  urzędnika. 
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da  przepisy,  iak  są  ustanowione  dla  ordynaryynych 
sądów. 

§ Y.  Sądownie  lub  zgodnie  zrobione  tablice 
długów  odeślą  sądy  do  skarbowey  władzy.  (618) 

§ VI.  Gdy  zwykły  iest  u żydów  podatek  od 
mięsa,  urządzi  władza  skarbowa  opłatę,  aby  te 
długi  były  zapłaconemi  z tego  funduszu. 

§ VII.  Te  długi  winne,  prędzey  się  wypłacą, 
niż  mogli  ie  odbierać  wierzyciele.  Starać  się  będą 
sądy  zgodzić  takiego  rodzaiu  sprawy. 

§ VIII.  Wybieranie  tey  opłaty,  dopóty  trwa, 
dopóki  te  długi  zaspokoionemi  nie  będą. 

(6 i 8)  Tą  władzą  skarbową  była  kommissya  skarbowa. 


Za  pozwoleniem  Cenzury  Rządowćy . 
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W PIERWSZYCH  TRZECH  TOMACH  ZAWARTYCH. 


Przedmowa  — O historyi  wieków  Piastowych  i Kronikarstwie 
Polskie'm  przed  Długoszem  przez  Michała  Wiszniewskie- 
go. T.  I.  k.  i. 

Tadeusza  Czackiego.  O Rzeczy  menniczney  w Polszczę  i Li- 
twie. T.  I.  k.  i.  i T.  II.  k.  i. 

O Cyganach.  T.  II.  k.  59. 

O Tatarach.  T.  II.  k.  87. 

O Prawie  Chełmińskie'm.  T.  II.  k.  109. 

O Karaitach.  T.  II.  k.  127. 

O nazwisku  Ukrainy  i początku  Kozaków.  T.  II.  k.  147. 

O handlu  Polski  z Portą  Ottomańską.  T.  II.  k.  i5 6. 

Rozbiór  dzieiów  Narodu  Polskiego  przez  Galla  i Kadłubka 
T.  II.  k.  192. 

Obraz  panowania  Zygmunta  Augusta.  /T.  III.  k.  1, 

O Żydach.  T.  III.  k.  3g. 
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Stosownie  do  zamierzenia,  położyłem 
na  początku  tego  czwartego  tomu  jedyna- 
stą  rozprawę  Tadeusza  Czackiego,  o Pra- 
wach Mazowieckich , przed  25  laty  w Krze- 
mieńcu, w niewielu  exemplarzach  druko- 
waną, dziś  do  rzadkich  należącą  książek. 
Umieściłem  prócz  tego  wiele  innych  pism, 
które  dotąd  nie  były  ogłoszone;  jako  to: 
żywot  Grzegorza  z Sanoka,  męża  głośne- 
go w naszej  Literaturze,  o którym  jednakże 
mało  co  wiemy,  a przecież  czterysta  lat  te- 
mu prawie,  Filip  Buonacorsi  obszerny, 
nader  ciekawy  i chwalony  od  Długosza, 
żywot  tego  znakomitego  męża,  jeszcze  za 
życia  jego,  a zatem  przed  rokiem  1477. 
napisał. — Biblioteka  krakowska  ma  jeden 
tylko  tej  niesłusznie  zaniedbanej  Biografii 
rękopism  z wieku  XVI.  niegdyś  własność 
Jana  Brosciusza,  a drugi  przepisany  jest 
z poprzedzającego  w XVII.  wieku — Nie 
czytał  tej  Biografii  Kromer  *). — Nie- 

*)  Cujus  vitam  (Gregor.  Archiep.  Leopol.)  Philippus 
Callimachus  Florentinus  descripsisse  dicitur , mówi  nie- 
dbały Kromer*,  zasłyszał  zaśbył  o tern  od  Długosza,  któ- 
ry napisał:  Cujus  wita  a Philippo  Callimacho , halo  Flo - 
rent  ino , egregie  descripta  est. — W ułamka  żywota 
Grzegorza  z Sanoka  przez  KaLimacha,  przysłanego  zWę- 
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wspomniał  żaden  z dziejopisów  polskich 
XVII.  i XVIII  wieku,  nie  miał  Załuski; 
pierwszą  o niej  wzmiankę  w dziele  o Lite- 
wskich i polskich  prawach  uczynił  Czacki. 
Sołtykowicz  z pełnego  życia  i świeżości 
pisma,  suchy  tylko  wyciąg  zrobić  potrafił. 
Zawiewa  albowiem  do  nas  w tern  piśmie 
duch  XV  wieku;  czytając  go  zdaje  się 
nam,  że  Władysław  świeżo  pod  Warną 
zginął.  Patrzmy  co  to  za  zgiełk  na  uli- 
cy S.  Anny,  spieszą  tłumami  Akademicy 
w togach  do  Collegium  ma  jus , które  świe- 
żo co  dokończono. — Zapewne  jakiś  za- 
wołany dyalektyk  z Akademii  paryzkiej 
przyjechał?  Bynajmniej,  oto  młodzieniec 
Grzegorz  z Sanoka,  który  niedawno  zwłó- 
częgi  po  ś wiecie  w Krakowie  opadł,  ma  wy- 
kładać Sielanki  Wirgiliusza;  na  ten  od- 
głos jeszcze  większe  tłumy  pod  nizkie 
sklepienia  gmachu  Jagiellońskiego  się  ci- 
sną. Długo  trwało  milczenie,  słuchano  Sie- 
lanek z otwartą  dla  podziwienia  gębą,  boc 
imię  nawet  Wirgiliusza  o te  mury  jeszcze 

gier  Tadeuszowi  Czackiemu,  były  nadto  słowa  w kra- 
kowskim rękopiśmie  nieznajdujące  się:  «IUe  disserebat  de 
scribendis  libris , ex  quibus  uniformiter  ubique  Magistn 
docerent , disipuli  discercnt , które  Czacki  za  myśl  rzu- 
coną o potrzebie  książek  elementarnych  poczytał. 
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się  nieobiło.  Nudzeni  Akademicy  dyale- 
ktycznem  szermierstwem[pierwszy  raz  rado- 
śnie wracają  do  burs  swoich,  wykrzykując 
z zapałem:  Teraz  dopiero  zeszło  nam  świa- 
tło, przy  którem  ścieszkę  do  prawdziwej 
nauki  znajdziemy!  dotąd  bowiem  pierwej 
zestarzeć  się  przyszło,  nim  się  to  jakiego 
owocu  żmudnej  pracy  człowiek  doczekał. 
Tak  się  długim  łańcuchem  sypali,  nakoń- 
cu  dopiero  wychylił  się  z bramy  Grzegorz 
z Sanoka,  wysoki,  cienki,  bystrych  oczu, 
nosa  u wierzchu  grubego,  z uśmiechem 
na  twarzy,  trzymał  bowiem  wrrękukomen- 
taryusz  nad  Kadłubkiem,  który  mu  Do- 
ktor Dombrówka  do  przejrzenia  podaje. 
Tak  nadzwyczajny  wypadek  (wykład  Sie- 
lanek Wirgiliusza)  rzuca  postrach  na  wy- 
chudłych Arystotelesa  zwolenników.  Ma- 
gnificus  Rector  zwołuje  do  sali  Jagielloń- 
skiej, kollegów  większych.  Po  wąziutkich 
i na  powietrzu  wiszących  wschodach,  wfał- 
dzistych  togach  i biretach  na  głowie,  spu- 
szczają się  bojaźliwą  nogą  uczeni  mężo- 
wie, liżą  z dołu,  z góry,  z pod  strychu, 
ze  wszystkich  zakątów  tej  sennej  budowy, 
i niedługo  się  namyślając  jednogłośnie  ro- 
bią Grzegorza  Bakałarzem,  wkrótce  Ma- 
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gistrem,  choć  ten  w ich  rozumieniu  nic 
jeszcze  nie  umiał — riondum  eas  artes  at- 
tigisset , per  quas  ad  id  titulum  perreni - 
tur • Tym  czasem  Grzegorz  z Sanoka,  w 
którym  wieniec  Bakałarza  czerstwego  roz- 
sądku niestłumił,  zaczął  już  rozsiewać 
między  swojemi,  iż  mądrość  tych  tam  fi- 
lozofów tyle  warta,  co  marzenia  człeka 
drzymiącego. — Jakoż  wkrótce  to  na  jaw 
wyszło ; bo  gdy  niebawnie  Władysław  Ja- 
giełło umiera,  panowie /ego zaklinają,  aby 
mu  nadgrobek  napisał,  i t.  d.  Taki  to  jest 
żywot  tego  polskiego  Bakona. 

Prócz  Długosza  nie  masz  książki  tak 
dobrze  malującej  czasy  Kazimierza  Jagiel- 
lończyka, który  był  Zygmuntem  III.  dla 
XV  wieku.  — Te  brzemienne  przyszło- 
ścią lata,  nie  dobrze  jeszcze  wyjaśnione, 
czekają  na  dziejopisa;  bo  w ramocie  Al- 
bertrandego  i to  wypłowiało,  co  się  w śwież- 
szych kolorach  w Długoszu  i historyi  pru- 
skiej Szyca  znajduje. 

Pięć  przywilejów  miasta  Bielska  wypi- 
sano zrękopismu:  Codex  albo  Zbiór  pra  w, 
przywilejów,  dekretów , lustracyi , kompla- 
nacyi , plebiscitów , i innych  dokumentów  do 
całości  granic , wolności,  prerogatyw,  i 


prowentów  miastu  Bielskowi  służących  z o- 
ryginatów  w Archiwum  tegoż  miasta  będą- 
cych, Regestraturą  w porządku  chronologii 
niegdyś  Królów  polskich,  ułożony  przez 
Benedykta  Jaroszewicza  pisarza  Sądowego 
roku  1796. — Zbiór  ten  pod  względem  hi- 
storyi  prawa  Teutońskiego,  czyli  Magde- 
burskiego w Litwie,  inoże  nawet  jest  waż- 
niejszym od  podobnego  zbioru  praw  i przy- 
wilejów' miasta  Wilruó sporządzonego  przez 
Dubieńskiego,  a drukowanego  1788  roku. 
Czytając  zawarte  w nim  przywileje,  zktó- 
rych  pierwszy  jest  Witowta  1430  r.  prze- 
konywamy się:  że  w Litwie,  tak  jak  nie- 
gdyś w XIII  i XIV  wieku  w Koronie,  po- 
woli i stopniami  wydobywali  się  mieszcza- 
nie z pod  ogólnych  krajowych  Juryzdykcyj, 
(Starościńskiej,  Wojcwodzińskiej)  i pow- 
szechnych krajowych  ciężarów,  oprócz  kil- 
ku, które  i nadal  zostały. — Widać  tam 
jak  wzrastała  władza  wójta,  mianowanego 
przez  Króla;  jak  korzystny  był  jjego  urząd, 
i jak  potem  mieszczanie  wyjednali  sobie 
prawo  wybierania  w ójtów  z pomiędzy  sie- 
bie.— Chociaż  w przywileju  lokacyjnym 
Witowta  dozwolono  Niemcom  osiadać  w 
Bielsku,  zdaje  się  jednak  iż  z tego  mało  ko- 
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rzystać  chcieli  pozwolenia ; bo  w pomiarze 
gruntów  Bielskich,  już  za  Zygmunta  Au- 
gusta roku  1563  przez  Andrzeja  Dybow- 
skiego zrobionym,  gdzie  wrszyscy  ówcze- 
śni mieszczanie  Bielscy  są  wymienieni, 
(a  było  ich  700  z okładem  domów),  ani 
jednego  nie  widać  nazwiska,  któreby  po- 
chodzenie niemieckie  oznaczało,  a jednak 
wójtami  bywali  Niemcy  np.  Hoppen  z Gdań- 
ska.— Położenie  miasta  przy  rzece  nie- 
spławnej,  wśród  puszczy  fSołitudines  Ne- 
morum ) i niejednoczesne  zaprowadzenie 
porządków  miejskich,  wtrącanie  się  staro- 
stów do  rządów  i sądów,  i t.  p.  może  od- 
stręczały Niemców.  Pierwiastkowo  Bielsk 
był  w ziemi  Drohickiej,  i do  tego  inpar- 
tibus  Neojttorum,  wśród  ludu  świeżo  do 
chrześciaństwa  nawróconego,  lub  dawnych 
Rusinów,  których  jednakże  więcej  ochra- 
nia Witowt  niż  Jagiełło,  wprzywileju  ho- 
rodelskim  r.  1413;  lubo  idąc  za  przykła- 
dem Jagiełły,  życzy,  aby  nowi  osadnicy 
byli  tylko  rzymsko-katolickiego  wyznania. 
To  samo  działo  się  i po  innych  miastach, 
których  przywileje,  zwłaszcza  z pierwszych 
czasów  drukiem  ogłoszone,  wieleby  dla 
historyi  prawodawstwa,  miast  i dziejów 


VII 


narodowych  ważnego  dostarczyły. — To 
tylko  jeszcze  tutaj  przydamy:  iż  wśród 
miast  rządzących  się  prawem  Magdebur- 
skiem,  dwa  miasta  ,na  Podlasiu  Narew  i 
Kleszczele , miały  nadane  sobie  praw  o Cheł- 
mińskie.— Od  tego  przerzuciwszy  kilka 
kart,  natrafiamy  na  opis  zwycięztwa  nad 
Tatarami  pod  Wiśnio wcem  na  Wołyniu. 
Krzycki  siostrzan Tomickiego,  który  sobie 
początki  panowania  Zygmunta  I.  opisać 
był  postanowił,  na  żądanie  Kanclerza  Szy- 
dłowieckiego  ze  świeżych  powieści  pię- 
knie opisał  to  radośne  zdarzenie,  którego  od- 
malowane obrazy  zdobiły  niegdyś  ściany  ko- 
ścioła OO.Franciszkanów  wr  Krakow  ie.  Lite- 
ratura nasza  mało  ma  tak  wzorowych  opisów'. 

Przy  dwóch  dyplomatach  z roku  1387  i 
1385  umieszczone  są,  rytowane  pieczęci 
dwie  pięknej  Jadwigi;  jedna  bez  Pogoni, 
kiedy  jeszcze  ostatnia  iskierka  nadziei  po- 
łączenia się  z kochanym  Wilhelmem  nie 
zgasła;  druga  już  z Pogonią,  kiedy  Wil- 
helm na  Czarnejwsi  ukrywać  się  musiał. 
Druga  karta  mapieczęci trzech braciWłady- 
sław  a Jagiełły.  Jedna  Witowta,  co  to  wraz  z 
Zyndramem  z Maszkowic  pod  Dombrowną 
potęgę  Krzyżaków  na  zawsze  złamał,  i Tata- 


VIII 


rów  wjassyr  zabierał;  druga  Korybutaprzo- 
dkaWiśniowieckichXiążąt,atrzeciaLig,wre- 
namało znanego  whistoryi.  Pomniki radeby 
z serca  łączyć  przyjemność  z pożytkiem; 
znajdąii  wsparcie?  WMorawii,  na  Pomo- 
morzu,  wŁużycach,  wRossyi,  piśmienne 
dawnych  czasów  pomniki  gromadzą  gor- 
liwie, wydają  ozdobnie,  a nawet  z przepy- 
chem. Polewoj  i Ustryalów , wydają  wiele 
pism  do  historyi  polskiej  z XVII.  wieku; 
Pułkownik  Mwchanów  Żółkiewskiego  Pa- 
miętniki wydał  w Moskwie,  po  polsku  z 
tłómaczeniem  rossyjskiem.  Łaskawy  czy- 
telniku! jeśliś  kupił  Pawia  de  Kock , kup 
też  i Pomniki,  choćby  tylko  za  pokutę; 
ukrywać  ićh  przed  córką  lub  niedorosłyin 
synem  niepotrzebujesz,  a w ydaw  cę  posta- 
wisz wmożności  drukowania  tomówr  nastę- 
pnych. Milczysz  i obojętnie  spoglądasz. — 
Wiedzźe,  iż  Biskup  Załuski  morzył  się 
głodem,  żeby  książki  skupow  ać. — Uśmie- 
chasz się  z litością!  Ciebie  widzę  historya 
nieobchodzi.  Arab  pędzi  na  koniu  koło  pi- 
ramid, a nigdy  mu  jeszcze  do  głowy  nie- 
przyszło  zapytać,  kto,  kiedy,  i na  co  to 
pobudował;  o jakże  jeszcze  wiele  między 
nami  Arabów  ! 


XI.  ROZPRAWA 
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CZYTANA  W KRZEMIEŃCU 

N A 

ZAKOŃCZENIE  ROKU  SZKOLNEGO  14  LIPCA  1811. 


R ozum  ludzki  w doskonaleniu  narodu  i familiyney 
społeczności  postępuie,  zostaie  na  iednem  stanowisku, 
lub  niekiedy  się  cofa.  Dzieie  praw  okaznią  nam  epoki, 
w których  człowiek,  obywatel  i urzędnik  wyobrażenia 
własne  poprawił,  zachował  lub  skaził.  Ród  człowie- 
czy przetrwał  różne  przygody.  Szczęście  prędko  ni- 
knęło, nieszczęście  długo  trwało.  Ktokolwiek  weźmie 
w ręce  prawa,  które  Rzymianin,  iak  Pan  znanego  w ten 
czas  świata  wydawał,  i porówna  ie  ztemi,  które  zwy- 
cięzca barbarzyniec , urągaiąc  się  iego  wielkości,  wtem 
samem  mieście  stanowił-,  pozna,  gdzie  była  cywilizacyn, 
i kiedy  zniknęła.  Nasza  ziemia  wydała  w części , lub 
żywiła  w przechodach  te  ludy,  które  zniszczyły  maiestat 
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Rzymu.  Lasy  były  ich  oyczyzną,  polowanie  zabawą, 
woyna  zatrudnieniem , łakomstwo  celem  życzeń,  zemsta 
szczęściem.  Język,  gmachy,  nauki  otrzymały  od  nich 
piętno  nieiakiey  dzikości;  a kiedy  oświecenie  zaczęło 
rzucać  mdłe  światełko  między  te  mężne,  lecz  nieuczo- 
ne  woiowniki;  długa  była  ieszcze  walka  między  świa- 
tłem, a ciemnością,  złem  uporządkowaniem  nauki,  a 
prawym  rozsądkiem.  Północ,  Niemcy,  Polska  i Węgry 
długo  nie  miały  nauki  Rzymian:  dłuzey  tez  zachowały 
niewiadomość  iak  Włochy,  w których  także  nauki  nie 
mogły  się  oprzeć  powszechnemu  skażeniu,  i upadły; 
pomału  zaś  wznosiły  się  późniey  nad  tę  przepaść,  w 
którą  tyle  ludów  i tyle  pomników  wściekłość  zwycię- 
zców i zwyciężonych  wtrącała.  Prawna  tedy  nasze  mu- 
siały bydź  takie,  iak  oświecenie  dozwalało. 

Ten  był  los  wszystkich  kraiów  ; taki  był  los  i Polski. 
Nie  możemy  chcieć  przestawać  na  ustawach  Kazimie- 
rza W.  lecz  pobożność -synowska  składa  dzięki  i za  te 
środki,  których  użyto  do  umnieyszenia  złego.  Kto  bo- 
wiem krok  czyni  ku  dobremu,  iuż  ma  zasługę;  bo  o- 
śmiela  następców;  bo  wskazał  przykład.  Pysznił  się 
Rzym  budowami  wspaniałemi,  a zapisał  w dzieie  upadek 
drzewa,  które  było  spółczesne  podniesieniu  miasta; 
dziwił  się  przerobionemu  kruszcowi  wpodwoiach  Pan- 
teonu, a z rozrzewnieniem  patrzał  na  proste  cegły  w o- 
kolnym  murze;  gdyż  przypominały  Romula.  Umiemy 
i my  cenie  śmiałość  i gust  w wielkich  budowach;  a 
chodziliśmy  do  Łobzowa , gdzie  dość  skromnie;  odpo- 
czywaiąc  po  rządowych  znoiach;  przemieszkiwał  Kazi- 
mierz Wielki.  Ganiliśmy  budowę  zamku  krakowskiego; 
a z uszanowaniem  zbliżaliśmy  się  do  tych  przybytków, 
w których  ród  Królów  naszych  mieszkał,  panował,  i 
dość  długo  kray  uszczęśliwiał.  Cyceron  pisał  wytwór- 
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nie,  a ze  czcią  naywyzszą  czytał  i odczytywał  dwana- 
ście tablic.  Nie  rozumieli  Rzymianie  wierszów  Salień- 
skich,  a utrzymywali  Kapłanów;  by  starożytnym  ięzy- 
kiem,  za  sarnę  dawnośc  Rzymu  błogosławili  niebu.  My 
podobno  nie  chcielibyśmy  tak  pisać'  po  polsku,  iak  pi- 
sano za  Jadwigi  i Jagiełły • a zachowane  szczątki  pism 
od  tego  wieku,  przyymuiemy  z uszanowaniem,  i równie 
ze  czcią  powtarzamy  w ten  czas  znane  także  słowa:  Bóg, 
Oyczyzna,  Cnota,  i Męztwo. 

Większey  części  słuchaiącym  mało  są  znane  losy,  i 
prawa  Xięstwa  Mazowieckiego:  każdy  kray,  tracąc swóy 
byt,  staie  się  prowincyą.  Wiadomości  oniey  wciela  się 
w kraiową  historyą  obfitszą  w większe  wypadki.  Tez 
same  ustawy  były  raz  wydrukowane;  stały  się  prawie 
pastwą  mułów:  nikt  o nich  nie  pisał;  i ozdobny  parga- 
minowy  rękopism , w moiey  bibliiotece,  te  starożytne 
przodków  prawidła  zachował. 

Zyskuie  prawda,  zyskują  dzieie ; kiedy  narody  i lu- 
dzi z grobów  wyprowadza  potomność,  i o nich  bez- 
stronnie mówi.  Dziś  o tych  prawach  rzecz  czynię  dla 
uczniów,  którzy  prawa  Polskiego  i Litewskiego  się  li- 
czyli; aby  źródła  praw  zgłębiać  mogli:  Antiqudm  ex~ 
quirite  mat  rem. , wyrzekł  Wir  gili ; a głos  iego  w te'y  mie- 
rze, stał  się  głosem  narodów. 
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§.  I . Rzut  oka  na  ten  kray,  kiedy  był  od - 
dtielnem  państwem  od  Polski;  na  iego  związki  z 
Polską  , nukoniec , na  skład  rządu  tey  prowincyi . 

Po  zgonie  Kazimierza , któremu  wdzięczność  narodu, 
i sąd  wieków  nadały  sprawiedliwego  imię  (a) ; zostało 
dwóch  iego  synów:  ieden  Leszek  biały  (b),  drugi  Kon- 
rad. W 1207  roku,  nastąpił  między  tymi  bracią  nie- 
szczęsny Polskich  kraiów  podział  (c).  Konrad  wziął 
Mazowsze,  Kuiawy,  Dobrzyńską,  Chełmińską,  Micha- 
łowską ziemię,  Sieradz  i Łęczycę,  późniey  w rozrodze- 
niu Xiąząt,  Xięstwami  zwane.  Nie  mamy  oryginału  lub 
kopii  tey  umowy  braci;  iuz  ona  w składzie  papierów 
publicznych,  za  Kazimierza  W.  nie  była,  kiedy  iey  w 
sporach  z Czechami  i Krzyżakami  ten  Król  nie  przy- 
wodzi; lecz  historycznie  o iey  jestestwie  twierdzi.  Za- 
wierać ona  miała  warunki  uznania  Xiąząt  Krakowskich 
starszeństwa,  nieoddzielania  ziem  od  ciała  rzeczypospo- 
litey  i powrotu  tych  kraiów  w przypadku  wygaśnienia 
Xiąząt  linii  (d).  Mamy  przykład  podobnego  działu  i 
podobnych  warunków,  za  Syna  Bolesława  Krzywouste - 

(a)  Umarł  ng4  r.  5.  Maia,  Chęć  oddania  bratu  Wiel- 
kopolskiego Xięst\va  } ustawy  seymu  ‘Łęczyckiego  1180  r.  od 
Alexandra  III.  pochwalone  i potwierdzone , dały  mu  sprawie- 
dliwego imię. 

(b)  Urodził  się  1188  r.  zabity  przez  zdradę  Świętopełka 
Xiązęcia  Pomeranii  1227  r.  i5.  Listopada.  Oycem  on  był 
Bolesława  Wstydliwego , i Salomei  żony  Kolomana  Króla  wę- 
gierskiego , a razem  Xiążecia  halickiego. 

(c)  Naruszewicz  T.  IV.  p.  161. 

(d)  W Aktach  poprzedzających  oddanie  hołdu  z Mazowsza 
1 35 1 r.  w sporach  z Janem  Królem  Czeskim. 
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go:  zakazu  tylko  oddzielania  prowincyy  do  innego  mo- 
carstwa, nie  dostrzegamy.  Mamy  liczne  wyznania  Xią- 
żąt  i stanów  Mazowieckich  (e)  * acz  w szczęśliwych  dla 
Polski  czasach,  ze  te  wszystkie  prowincye  są  częścią  ca- 
łego państwa.  Nie  potrzebuiemy  zatem  przywodzić  tych 
przyczyn,  które  Rzecznicy  Kazimierza  W.  na  usunięcie 
wszelkiey  wątpliwości,  iz  Mazowsze  od  naydawnieyszych 
czasów  było  prowincyą  polską  (f);  obsze'rnie  wykładali. 
Rządzili  Xiązęta  Mazowieccy  wydzielonemi  kraiami  czę- 
sto iak  samowładni  (g),  a wzrastaiącey  wielkości  panu- 
iądych  w Polsce  zazdrośni  (h);  późniey  nieco  iak  lenni 
i podlegli  (i),  oddali  hołd  Czechom  (k),  liczyli  się  mię- 
dzy Szląskie  Xiązęta  (1);  nakoniec  wrócili  się  do  prawey 
władzy,  i stali  się  iak  lennicy,  królom  naszym  podle- 
głymi. 

(e)  W Aktach  hołdowniczych  i ziazdach  Xiążąt  i Stanów. 

(f)  W procesie  Krzyżaków  z Polakami  i33q  r.  w autenty- 
cznych kopiiach  w Metryce  Kor.  w Królewcu  i u mnie  bę- 
dących. 

(g)  Darowali  ziemie';  iak  Konrad  1226,  1228  i i23o  r. 
Chełmińską  ziemię  i Dobrzyń.  Wyse'łali  poselstwa  do  Li- 
twy, o granice  i różne  spory  stanowili  zgody,  sami  robili  tra- 
ktaty z Krzyżakami  1255,  125^,  i3o4,  i3i7  i późnie'y. 

(h)  JYactawa  zazdrość  przeciw  Triady  stawowi  Łokietko- 
wi opisuie  Naruszewicz  w T.  V.  i Długosz  p 9S9. 

(i)  Kiedy  Bolesław  Tróydenowicz  wezwany  był  na  Xią- 
żęcia  Ruskiego , w liście  do  TYładysława  Łoktyka  pisanym  i 
w procesie  Krzyżaków  i33g  r.  z Polską  ciągniętym,  nazywa 
siebie : subjectcm  regno  Polonice  consanguineum  principem. 
Przywodzenie  zaś  podobnych  wyrazów  od  hołdu  1 35 1 r.  nie 
iest  potrzebne. 

(k)  1329  r.  Ten  hołd  iest  w aktach  Kazimierza  TY.  w 
moie'y  bibliiotece  Nro  265.  p.  4*7«  w Dumoncie  i innych  dzie- 
łach. Pisze  TY actaw  w tym  akcie  hołdu:  Terram  nostpam 
masoviensem  penitus  liberam  et  a nullo  imperatore  vel  rege  prius 
in  feudum  receptam  ; lecz  znane  są  formy  i wyrazy  kancella- 
ryi  przy  mocne'y  władzy. 

(l)  W umowie  Wissegradzkie'y  sam  Kazimierz  TY.  1 33q 
r.  liczył  TYactawa  między  Xiążęta  Szląskie. 
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Słabość  i potęga  siedzących  na  Tronie  polskim  z po- 
kolenia Piastów  i rodu  Jagiełłów  *,  była  miarą  czaso- 
wey  wyniosłości,  a trwałego  uniżenia  Xiążąt  Mazowie- 
ckich. Obszerne  prowincye  tego  Xięstwa  w rozrodzo- 
nej linii  umuieyszyła  niewczesna  hoynośc  (m),  potem  u- 
ległośc  dla  Krzyżaków  (n).  Zjednoczenie  się  podzielo- 
nych części  w osobie  Władysława  Łokietka  i przyłącze- 
nie do  Polski,  daley  wygaśnienie  linii  prostey  męzkiey, 
i oddanie  ziem  lennodawcy:  wszystko  to  razem  wzięte, 
obszerne  Mazowsze  w iednę  tylko  ścieśniło  prowineyą, 
która  od  ostatniego  wcielenia,  aż  do  naszych  czasów } 
iednego  Woiewództwa  miała  imię.  Rzućmy  oko  na  te 
trzy  wieki,  które  początek  panowania  Konrada , od  e- 
poki  zgonu  ostatnich  Xiążąt  Janusza  i Stanisława  ; od- 
dzielaią.  Konrad  nie  mógł  obronie  własnych  ziem:  od- 
dał Chełmińską  ziemię  i Dobrzyń  Krzyżakom,  za  po- 
zwoleniem Synów  i Zony  (o) ; a o zabranie  Krakowskiey 
kusił  się  ziemi  (p).  Przyswaiał  sobie  opiekę  nad  Bole- 
sławem Wstydliwym  (q);  a Synów  swoich  wychować 
nie  umiał.  Dokonał  niespokoynego  życia  w 1242  r.  (r)* 
Z czterech  synów,  których  spłodził,  dway  po  bezpotomnem 
zeyściu  braci,  Kazimierz  i Ziemiowit  oddzielnych  rodów 
stali  się  szczepami.  Kazimierz  otrzymał  Kuiawy,  Sieradz, 


(m)  Krzyżakom. 

(n)  W różnych  umowach,  ; 

(o)  Doggel  Cod.  Dipl.;T/IT. 

(p)  Naruszewicz  T.  IV.  p.  226.  Opiekunem  będąc  w tra- 
ktacie , którego  oryginał  iest  w Porycku  ; pisze  się  Xięciem 
Krakowskim. 

(q)  Wiódł  o tę  opiekę  woynę  z Henrykiem  Brodatym , i 
w iedney  bitwie  syna  stracił. 

(r)  Naruszewicz  T.  IV.  p.  357. 


— 7 


'■Łęczycę,  ostatki  Dobrzyńskiey  okolicy  i Michałowską 
ziemię.  Rozrodzeni  iego  potomkowie,  zagrożeni  od 
Krzyżaków,  od  własnych  Biskupów,  przeważani  w wła- 
dzy od  możniejszych  panów,  w smutney  panuiących  i 
podległych  zostawali  ustawnie  ostateczności.  Prawo 
spadku  zjednoczyło  te  Xięstwa  w osobie  Władysława 
Łokietka;  a ostatni  Gniewkowskich  Xiąźąt  potomek  Wła- 
dysławem białym  zwany  (s),  w zakonnem  zaciszu  wę- 
drowne i burzliwe  życie  zakończył.  Tak  więc  ta  ga- 
łąź kuiawska  przez  Kazimierza  W.  i iego  wnukę  Jadwi- 
gę , złączyła  się  z rodem  Jagiełłów.  Lecz  Mazowsze 
właściwie  wzięte,  wydało  iednego  tylko  godnego  uwagi 
Bolesława , który  przez  czas  krótki  był  Rusi  ■ a odro- 
dzony w potomkach  brata,  przez  120  lat  Bełzkiey  zie- 
mi był  panem  (t).  Ciągle  zaś  Mazowsze  bardziey  sła- 
bością niź  mocą,  zatrudniało  władzę  i uwagę,  panuią- 
cych w Polsce. 

Ziemowit  zabity  od  Rusinów  (u),  zostawił  syna  Bole- 
sława, który  pobezpotomnem  brata  zeyściu ; był  Xięciem 
całego  Mazowsza  (w).  Miał  zLitewki  zony  (x)  Ziemo- 
wita bezpotomnego-,  który  pierwszy  z Krzyżakami  prze- 
ciwko Polakom  utworzył  związek  (y),  i Tróydena  (z). 

(s)  1376  r.  przedał  Ludwikowi  Królowi  Polskiemu  Gnie- 
wków za  10,000  czerwonych  złotych.  Anonim  Archidyiakon 
Gnieźnieński  p.  111,  odebrał  pieniądze  i38o  r.  umarł  mnichem 
w Dy  wionie  i3q8  r,  Du  Cange  in  Glossario. 

(t)  1462  r.  złączone  Xięstwo  Bełzkie  z Koroną. 

(u)  1262  r.  w Jaszowie. 

(w)  Umarł  1 3 1 3 r. 

(x)  Córki  Tróydena  Litt.  Xięcia. 

(y)  1326  r.  Oryginał  iest  w archiwum  sekretne'm  Króle- 
wieckim. Woyny  Wacława  przeciwko  Polakom  opisuią  Dłu- 
gosz, Kromer , i inni. 

(z)  Umarł  koło  i347  r. 
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Z drugiego  małżeństwa  miał  Wacława  Xięcia  Płockie- 
go. Ten  oblężony  od  Czeskiego  woyska,  po  ułatwio- 
nych sporach  z Janem  Królem  Czeskim  (a)  oddał  mu 
hołd  z ziemi  Płockiey  (b).  Syn  iego  Bolesław  dziedzi- 
cem był  uległości  dia  Czechów  (c).  Bolesław  Trój - 
clenowicz  wezwany  od  Kusi  na  pana,  iako  bliższy  kre- 
wny zgasłych  Xiążąt  (d),  przemieniając  wiarę  (e),  zna- 
lazł pogardę  i następnie  z trucizny  umarł  (f).  Brat 
Ziemowit  ustąpił  prawa  Kazimierzowi  W.  do  Rusi;  Xię- 
stwo  Bełzkie  za  to  ustąpienie  * hołdownie  przyiął  (g), 
które  Kazimierz  Jagiellończyk  w (20  lat  późniey  do  Pol- 
ski wcielił  (h)  Niedługo  Płocka  ziemia  była  hołdowna 

(a)  Post  amrias  discordias  ct  anfractus.  Umowa  w aktach 
za  Kazimierza  TY.  w moiey  bibhiotece  p.  Ąi(5. 

(b)  Długosz  p.  995  utrzymuie  , że  TYacław  Janowi , iak 
Królowi  Polskiemu  hołd  oddał  ; lecz  tak  ważnego  wyrazu 
w tey  umowie  nie  masz. 

(c)  Umowa  iego  i344  r-  ńi  miscellaneis  Boguslai  Balbinie 
że  ho l’d  odda  Królom  Czeskim. 

(d)  Patrz  T.  V i T.  VI  Historyi  Naruszewicza.. 

(e)  Wyrzuty  Papie'ża  o porzucenie  wiary  Rzymskie'y,  a 
przyięcie  Ruskiey  przez  Bolesława  są  zawarte  liście  Papie- 
ża Jana  do  JYtadysława  Łoktyka  1327  r.  1.  Kwietnia  w T. 
U,  Bullarium  zakonu  Dominikanów.  Potem  chciał  Rusinów 
na  wiarę  Rzymską  nawracać.  Patrz  T.  VI.  Naruszewicza 
Pag*  94. 

(f)  i34o  25  Marca  opis  wyniesienia  na  to  Xięstwo  Bole- 
sława i iego  śmierci , iest  w Kronice  spółczesney  V itodurana 
Franciszkana  wT.  I.  na  kar.  1861  in  Corpore  histońcum  me- 
dii  ceoi  Eccarda. 

(g)  In  Casimirum  regem  accepta  ab  co  terra  Bełzensi  jus  hce - 
reditarium  transfudit.  ^Lubieński  de  jurę  Polonorurn  in  Russiam 
w dziełach  icgo  pag.  181.  to  ustąpienie  dwa  razy  w układach  z 
Xiążętami  Bełzkiemi  Królów  Polskich  wspomina ; nadto  sam 
hołd  Ziemowita  wyraża  , że  tę  ziemię  bierze  w hołdzie  , uznaiąc 
Kazimierza  Y* anem  Rusi. 

(h)  1462  roku  V.  K.  I. 
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Czechom.  Jan  Król  zrzekł  się  praw  wszelkich  naprzód 
Ludwikowi  Królowi  iak  pełnomocnikowi  Kazimierzami ), 
a potem  samemu  Kazimierzowi  Wielkiemu  (kj*  Umarł 
Bolko  syn  Wacława  pierwszego  Czeskiego  lennika  bez- 
potomnie.  Kazimierz  Wielki  w 1 35 1 roku  z Ziemowi- 
tem zawarł  umowę,  która  dalszym  układom  służyła  za 
prawidłową  zasadę.  Nieco  o n iey  obszernie  mówić  na- 
leży. Bolko  czyli  Bolesław  syn  Wacława  umarł  bez- 
potomnie. Siostry  zmarłego  Anny  mąz,  otrzymał  po- 
zwolenie od  Karola  IV.  Cesarza  i Króla  Czeskiego  , obię“ 
cia  pozostałych  po  Bolesławie  ziem  (1).  Część  ta  Ma- 
zowsza składała  się  z ziemi  Płockiey,  Wizkiey  i Zakro- 
czymskiey.  Kazimierz  Wielki  iako  zwierzchnik  krain: 
poczytywał  te  ziemie,  po  wygaśnieniu  rodu  męzkiego, 
za  należne  do  państwa,  a iezeli  mogła  bydź  wątpliwość, 
czy  Mazowsze  było  lenne,  dawny  zwyczay  w Mazowszu(m) 
i równie  w Polsce  (n),  braci  slryiecznych  przenosić , nad 
pozostałe  córki  (oj.  Xiązęta  zrzekli  się  Mazowsza  (p) ; 
Stany  to  potwierdziły  (q);  Kazimierz  Wielki  był  więc 
prawnym  Mazowsza  panem.  Zawarł  zaś  umowę  taką, 
ziemię  Płocką,  Wizką  i Zakroczymską  przyłączył  do 
Korony.  Obiecał  wyiednac  u Karola  Cesarza  zniszcze- 
nie hołdu;  gdyby  starania  iego  nie  otrzymały  skutku, 

(i)  1 355  roku  Nro  62  pag.  i3g.  Acta  sub  Casirn  M.  wmo- 

ie'y  bibliiotece.  Karol  IV . wziął  za  to  dwa  miasta. 

(k)  t356  roku  1.  Maia  Nro  66  pag.  1 45 . tamże.  Patrz  PcU 
tzel , Geschichte  Karls  JV. 

(l)  1 36 1 r,  7.  Wrzes'nia. 

(m)  Patrz  §.  II. 

Sn)  Statut  i3 47  roku. 

o)  Statut  i347  r°ku  uchylony  przez  Władysława  Jagiełłą 
1420  roku, 

(p)  Ex  resignatione  et  littera  nepotum  nostronim . 

(q)  Ac  etiam  Baronum  seu  Nobilium  tcrrcc  prcedictce.  Słowa 
umowy  w Archiwum  Kor,  będącey. 

IV. 
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odda  Xiązętom  te  Xięstwa  , a Xiązęta  wrócą  Królowi 
ziemię  Sochaczewską , którą  lennem  wzięli,  po  śmierci 
oyca  i syna  Ziemowitów , prawem  od  Kazimierza  (r).  le- 
żeliby Król  umarł  bezpotomnie}  Xięstwo  Płockie  wraca 
do  Xiąząt,  wolne  od  wszelkiego  hołdu  W przypadku 
zniszczenia  Płockiey  ziemi  przez  nieprzyjaciół}  Król  za 
szkody  odpowie}  a Xiązęta  Sochaczew^ską  ziemię  wieczy- 
ście trzymać  będą.  Upewnióno  także  warunki  dla  Elż- 
biety matki  zmarłego  Bolesława  (s).  Umarł  Kazimierz 
młodszy  Xiąźę  ft'}  Sochaczew7,  Warszawa,  Ciechanów  i 
Nowodwory  obadwa  spadły  na  Ziemowita.  Dumny  z te- 
go nabytku  Ziemowit  zwlekał  wykonanie  hołdu:  oddał 
go  iednak  1 355  roku  (u ).  Wyznał,  ze  spadłe  po  bra- 
cie i własne  ziemie  trzyma  z daru  Króla}  żadnych  umów 
z kimkolwiek  bez  woli  Króla  nie  utworzy.  Płocką  zie- 
mię po  zgonie  Króla,  chocby  miał  Król  męzkich  potom- 
ków} sobie  warował,  a wówczas  ztey  ziemi  potomkom 
Króla  hołd  oddadzą  (w  \ Ziemowit  podzielił  dwóch  swo- 
ich synów  w i3yo  roku.  Otrzymał  Ziemowit  syn  Płock 
po  śmierci  Kazimierza  Wielkiego , wTÓeony,  Gostyń, 
Rawa  i Płońsk:  Janowi  dostały  się  wszystkie  inne  zie- 
mie (x).  Sam  zaś  zony  własney  porozumianey  o nie- 

(r)  Umarli  obadwa  podług  Naruszewicza  1 344  i i345.  Ja 
widziałem  Przywiley  Ziemowita  syna  i3.j6  roku  i i Stycznia. 

(s)  Upewniono  iey  dobra  oprawne. 

(t)  Umarł  1 3 5 4 . roku  Listopada  Długosz  , Naruszewicz 
pag.  25  i . 

(u)  Pierwey  za  ziemię  Rawską,  Czerską,  Liw  i Gostyń  wy- 
konał przysięgę,  iak  w Długoszu  na  karcie  1100;  za  inne  zie- 
mie i356.  roku  26.  Grudnia  w Kaliszu.  Długosz  mówi,  że  zlirzy- 
dz.it  sobie  obce  iarzmo  : Turpe  ratus , antiquam  suce  stirpis  no - 
bilitatem , et  libertatcm  alicujus  feudi  et  subjectionis  jugo  co/i' 
taminarc. 

(w)  Oryginał  był  w Metryce  Kor. 

(x)  Dział  ten  oryginalny  iest  w Archiwum  Kapituły  Płokiey. 
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wierność  zabóyca*  życie  wśród  zgryzoty  skończył  (y). 
Jan  wykonał  hołd  Ludwikowi  (z).  Ziemowit  chciał  bydź 
Królem  ; krótko  trwałego  w obięciu  Kuiaw  doświadczył 
szczęścia.  Oddał  zabory  Jadwidze  (a) j ^Władysławo- 
wi Jagielle  przysięgi  wierności  wykonywać  pod  róznemi 
pozorami,  nie  chciał  (b).  Ożeniony  z Alejcaridrą  sio- 
strą Władysława , niepodległem , to  iest  nielenniczem 
prawem,  Bełz  otrzymał,  kiedy  pierwey  tylko  lennością 
toż  Xięstwo  nadał  Kazimierz  (c),  , Umarł  1426  roku  zo- 
stawiwszy synów  Ziemowita  Rawskiego , Władysława 
Płockiego , i Kazimierza  Rełzkiego  Xiążąt,  i Alescati - 
dra , który  Kardynałem  umai  ł (d)  • i pięć  córek  (,ę). 
Ziemowit  zostawił  córkę  M ałgorzatę  zonę  Konrada  Xię- 
cia  Oleśnickiego.  Gdy  Więc  męzkich  nie  było  potom- 
ków, Rawską  i Gostyńską  ziemię  Kazimierz  Jagiellończyk 
1462  roku  wcielił  do  państw  Koronnych.  Wdawał  się 
za  Małgorzatą  Jerzy  Król  Czeski ; potem  iey  sprawę 

(y)  Patrz  Długosza  , a z nowych  Naruszewicza.  Słyszałem, 
ze  koło  Rawy,  gdzie  była  zona  Ziemowita  uduszoną;  nucona 
iest  pieśń  od  gminu  o iey  zgonie  ; ale  doyśdź  prawdy  lego  twier- 
dzenia nie  mogłem. 

(z)  Oryginał  był  w metryce  Kor. 

(a)  i385.  roku  in  rigilia  B.  Lucice  V irginis  w Oryginale 
Archiw.  Kor, 

(b)  W Metryce  sek,retne'y  Kor.  Nro  17.  znaydowało  się  tyl- 
ko świadectwo  synów  tego  Ziemowita  142^  roku.  Intra  octavam 
S.  Martini  in  Brześć , iż  ich  oyciee  wykonał  przysięgę  wierno- 
ści tak  , iak  iego  brat  Janusz.  Okoliczności  ówczesne  opisuie 
obszernie'y  Długosz . 

(c)  Po  śmierci  Bolesława.  Wreszcie  trzeba  wyznać,  że  na- 
dania Kazimierza  prócz  świadectwa  historyi  nie  mamy. 

(d)  Pag.  497  Długosz  T.  I.  lib.  1 1. 

(e)  Cymbarka  matka  Fryderyka  III.  Cesarza,  żona  Ernesta 
Xięcia  Austyi ; Offka  Wacława  ACięcia  Cieszyńskiego  ; Emi- 
lia Bogusława  Stołpskicgo  Xieeia  , Anna  Michała  Xięcia  Lit. 
małżonki,  i Katarzyna , która  panną  umarła.  Długosz  p.  497* 
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opuścił  (f).  Sama  wraz  z mężem  zrzekła  się,  na  rzecz 
Korony  Polskiey  swych  praw  (g).  Tak  więc  iuż  iedna 
częśc  właściwego  Mazowieckiego  wydziału  , zaczęła  na- 
leżeć do  Polski  (h). 

Jan  Xiąże  Warszawski  i innych  ziem  umarł  1428  ro- 
ku  (i).  Syn  iego  Bolesław  obrany  Królem  Polskim,  w 
przypadku,  gdyby  Kazimierz  Jagiellończyk  nie  przyiął 
Korony  (k) ; uniżony  przy  koronacyi  szczęśliwego  prze- 
ciwnika (1)  zawarł  umowę  z bratem  stryiecznym  Włady- 
sławem, przez  którą  Płocka,  Sochaczewska  i inne  zie- 
mie ustąpione  mu  zostały,  ieżeli  Władysław  pierwey 
umrze,  lub  iego  potomki  męzkie  wygasną;  przeciwnie 
spadki  po  nim  na  Władysława  póydą  , ieżeli  potomków 
płci  męzkicy  mieć  nie  będzie  (m).  Umarł  i454  roku 
we  wsi  Opinogóra  zwaney  (n)  i zostawił  czterech  synów: 
Konrada , Kazimierza , Bolesława , Janusza  ; i dwie  cór- 
ki: Annę  i Zofią . Umarł  także  Władysław , zostawi- 
ał) W Metryce  Kor.  sekr.  oryginał , a w głośney  zapisanie 
pag.  223. 

Cg)  W traktacie  1460  roku  Dogg.  T.  I.  pag.  11.  ostrzeżono, 
że  ponowie  maią  Królowie  Polski  i Czeski  dawne  umowy:  hoc 
excepto , quod  si  \n  preefalis  inscriptionibus  contineretur  aliquis 
articulus , qui  Masowiec  duces  continent , illud  non  tenebitur  rex 
Polonice  confirmare.  Sam  zaś  Ierzy  i4bo  roku  24  Grudnia  w 
Ołomuńcu  ostrzegł : Pro  ducatibus  Masovicc  et  pro  domims  eo- 
mm  non  instabimus  nec  petemus.  Późnie'y  wdawał  się  Ierzy 
prosząc. 

(h)  i465.  roku  21.  Paźdz.  Potem  sama  Małgorzata  po- 
twierdziła 1469  roku  29  8bris  , że  od  1469  do  i5o4  roku  od- 
biegała umówione  pieniądze. 

(i)  Długosz  T.  1.  pag.  009. 

(k)  Długosz  T.  II,  p:  17. 

(l)  Musiał  ustąpić'  wyższego  miesca  Biskupom  na  koronacyi 
Kazimierza  Jagiellończyka.  Kromer . 

(m)  1 444 • roku  7.  Września.  Oryginał  w Archiwum  Kapi- 
tuły Płockiey. 

(n)  Długosz  T.  II.  p.  1 58 . 
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wszy  dwóch  synów  Kazimierza  i Władysława  (o) ; lecz 
ten  Władysław  pierwej  (p),  Kazimierz  późniey  bezpo- 
tomnie umarli.  Równie  Kazimierz  tych  stryy,  a brat 
Konrada  nie  zostawiwszy  dzieci,  z powietrza  umarł  (q). 
Konrad  pozostały  żądał  spadku  ziemi  Płockiey  i innych 
na  siebie;  Małgorzata  zona  Xięcia  Oleśnickiego  równie 
żądała  sukcesyi;  przyznał  sąd  wyznaczony  od  Króla, 
prawo  państwu  Polskiemu  (r).  Po  nabyciu  praw  od 
Małgorzaty , iakwyżey  mówiliśmy;  Kazimierz  Jagielloń- 
czyk śmielszym  postępował  krokiem  do  wcielenia  Ma- 
zowsza. Sochaczewska  ziemia  , po  zgonie  Władysława 
Xiążęeia  przez  wyrok  sądu  Polskiego  ; przyznaną  zo- 
stała Królowi  (s).  Płocka,  Za wskrzyńska  i Wizka  zie- 
mia (t),  po  bezpotomnych  spadłe,  Koronie  na  zawsze 
oddane.  Sochaczewską  ziemię  w 1476  roku  wcielił  do 
państwa  swego  Kazimierz  (u).  Bolesław  pierwey,  Jan 
omylony  w nadziei  otrzymania  Królestwa,  umarł  po  nim 
bez  potomków  (w).  Konrad  ożeniwszy  się  z Anną  Ra- 
dziwiłówną  (x),  pracował,  aby  spadki  po  braciach  ienm 

(o)  i455  r.  Długosz  T.  II.  p.  182, 

(p)  1462  r.  Długosz  p.  284. 

(q)  Jenealógiia  Xiążąt  Mazowieckich  inter  actiones  rcgias  To- 
mickiego T.  VI.  p.  194  i Długosz. 

(r)  W dekrecie  nie  masz  przyczyny  położone'y ; lecz  we  wszy- 
stkich póżnieyszych  pismach  ta  iest,  iż  brat  po  bracie  iest  pobo- 
czny ; sukcessya  więc  jurę  feudi  nie  idzie. 

(s)  1 468  r.  27  8bra. 

(t)  Tegoż  samego  dnia  Stanisław  Ostroróg  Woiewoda  Kali- 
ski był  Sędzią;  Groth  Podkomorzy  Lubelski  Podsędkiem,  czyli 
Podsędzią.  Co  przeciwko  temu  sądowi  Xiążęta  i Obywatele  Ma- 
wieccy  mówili;  patrz  Długosza. 

(u)  3,  Lutego,  oryginał  w Metryce  sekret,  zapisanie  w gło- 
śney.  Umowa  z Anną  Xiężną,  przez  którą  , za  różne  prawa  swo- 
ie ; wzięła  dzierżawę  dożywotnią  różnych  dóbr.  Patrz  w Metr. 
Kor.  xi:  lit.  E,  pag.  228, 

(w)  Długosz. 

(x)  W Metr.  Kor  są  intercyza  i inne  ślubne  rozporządzenia. 
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były  przyznane  (y) ; lecz  gdy  sukcessya  pobocznych  w 
prawie  lennem  nie  iest  przyiętą  (z);  Jan  Olbracht  przy- 
znał ziemie  po  zmarłych  Xiążętach,  za  należne  Koron- 
nie. Wszelako  otrzymuie  Konrad  przez  ugodę,  ziemię 
Czerską  lennem  (a),  Wyszogrodzką,  Warszawską,  ‘Łom- 
żyńską i Ciechanowską  ziemie  dożywotnie'm  prawem(b). 
Umai  ł Konrad  w ioo3  roku.  Za  losem  iego  dzieci  wsta- 
wiał się  Władysław  Król  Węgierski  (c).  Wdowa  Kon- 
rada a matka  Janusza , Stanisława , Anny  i Zofii  ofia- 
rowała Alexandrowi  Królowi , pod  ów  czas  znaczną  sum- 
mę (d);  wyiednała  w i5o4  roku  ze  Janusz  i Stanisław 
otrzymuią  te  ziemie,  oddaiąc  hołd.  Z wygaśnieniem  mę- 
zkiey  linii,  upewniono  powrót  Mazowsza  Polsce  (e).  Nie 
dobrze  wychowani  Xiążęta  ; a ieźeli  się  godzi  spółcze- 
snemu  rękopismowi  wierzyć,  od  matki  do  rozpusty  za- 
chęceni (f),  gnuśne  prowadzili  życie.  Lekee  ważona 
matka  od  Króla  i Stanów  Mazowieckich,  nie  mogła  bydź 
czynną  w sprawowaniu  rządów.  Lubownicy  iey  wiedli 
między  sobą  spory;  moznieysi  w Mazowszu  sprzyiali  im 
koleyno  , lub  ich  dumę,  albo  małą/ powolność  oskarżali. 


(y)  Akta  spółczesne,  i spółczesny  Długosz- 

(z)  Prawo  feudalne  rozkazuie  , że  collatcralis  nie  bierze  spa- 
dku ; ieźli  to  w inwestyturze , czyli  bardziey  w liście  lenniczym 
nie  wyrażono:  Etiainsi  in  statu  ducali  , et  ducatibus  Masovice 
jurę  feudi  ex  antiquo  pertinentium  frater  fratri  non  consucvcrit  et 
non  debuerit  succedere.  Słowa  Alexandra  i5o4  roku. 

(a)  1496  roku  Metr.  Kor.  pod  lit,  HH.  p.  i33. 

(b)  Tamże. 

(c)  W aktach  od  i5q2  do  i5o6  roku  w moie'y  bibliiotece. 

(d)  Dała  3o,ooo  czer.  złot.  Są  w Metr.  sekret.  Kor.  kwity 
zwypłacone'y  te'y  summy. 

(e)  W Metr.  Kor.  xi:  21.  pagvg3.  iest  ten  cały  akt  zawiera- 
ące'y  wzaiemne  lennika  i lennodawcy  obowiązki. 

(f)  Ten  rękopism  u mnie  przekopiiowany  zawiera  wiadomość, 
iż  ośm  nierządnic  synom  trzymała.  Patrz  akta  od  4 5 10  do  i528 
roku  w moiey  bibliiotece  Nro  5o  k.  193. 
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Ta  Xięzna  straciła  władzę  w sądzie  Królewskim  w cza- 
sie małoletności  synów  (g) ; straciła  późniey  szacunek 
synów  i kraiu.  Czary,  miłosne  trunki  i trucizny,  pod- 
ług powszechney  wieści  do  iednego  grobowca  , wiednym 
prawie  roku,  obudwóch  braci,  ostatnich  Xiąząt  prze- 
nieść miały  (h).  Wymuszone  męczarniami  wyznania  win, 
barbarzyńskim  sposobem  karano  [i).  Nakoniec  dekret 
Królewski  uznał,  ze  naturalną  śmiercią  Xiąze  Janusz  u- 
marł  ’'k);  o Stanisława  bowiem  nienaturalnym  zgonie 
trwały  tylko  wieści  z wyroków,  które  świadczyły  i ka- 
rały występek ; przed  królem  iednak  nie  śmiano  dowo- 
dzie tego  zarzutu. 

Tak  więc  skończył  się  szczep  domu  Piastów  wteypro- 
wincyi:  przetrwał  on  trzy  wieki.  Mazowsze  stało  się  pro- 
wincyą,  czyli  Woiewództwem.  Konstytucya  tego  Pań- 
stwa nie  miała  pewnych  prawideł.  Polska,  z którey  Ma- 
zowsze było  wydzielone  i na  powrót  do  iey  państwa  się 
wróciło;  nie  miała  pewnego  rządu.  Udzielnośc  Mazo- 
wszu była  zaprzeczoną;  monety  nie  bili  Xiązęta;  dochody 
ich  nie  były  wielkie;  a kiedy  w trzech  epokach  widzimy 
stan  intrat  Xiązęcych  (1),  musimy  przyznać,  ze  Zygmunt 
1.  miał  przyczynę  twierdzić,  ze  przez  przyłączenie  Ma- 
zowsza, kray  zyskuie  na  potędze;  bez  iego  nie  pomno  - 

(g)  Mrokowski  Archidiiakon  Warszawski  pie'rwszym  l>yT  lubo 
wnikiem , drugi  Zaliwski.  Rozgniewany  Mrokowski  pobudził 
Stany  do  powstania  przeciwko  Annie.  1 5 1 8 roku  Dekret  Króle- 
wski w xiędze  Metryki  pod  lit.  W.  K.  617  pieczęc'  iey  zpie- 
częcią  synów  złamać'  rozkazał’. 

(h)  Stanisfaiu  umarł  i524  r.  Janusz  1Ó2Ó  r.  wiednym  gro- 
bowcu w Katedrze  Warszawskiey  ich  zwłoki  są  złożone 

(i)  Radzieiowska  z domu,  żonaa  Jordanowskiego  o te'  trucia 
i ziednywanie  czarów  oskarżona,  spalona  została;  mąż  ścięty 
i kilka  kobie't  haniebnego  nie  uszło  zgonu. 

(k)  i528  roku  wxiędze  Metryki  pod  lit.  HH,  p.  5 1. 

(l)  Stan  dochodów  Ziemowita  i3$7  r.  iak  taryfa  w plikach 
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żyły  się  dochody  (m).  Rozrodzeni  Xiązęta  byli  narzę- 
dziem urzędników  wyższych;  ziednoczonych  ziem  nie- 
trwali władzcy,  byli  przedmiotem  zazdrości  sąsiadów. 
Słabi  kupowali,  od  moźnieyszych  panów  cierpienie  swo- 
iey  władzy  ; rozdawali  dobra,  przedawali  nadrostki  (n). 

w Metryce  Kor.  pod  artykułem,  Mazowsze  Nro  2.  okazuie,  by- 
ło dochodu  ; 


wartość  na 

wartość 

nasze  mo- 

korca  żyta 

netę 

Krakowie. 

kopy 

złot. 

ST 

zł. 

8^1 

Z ceł  wodnych  i ziemnych  . 

210 

t3835 

20 

Z bobrów  i myślistwa 

'9 

l3o2 

23 

Od  dzierżawców  i z nadzwyczaynych 

poborów 

585o 

4oi 1 i5 

1 

i5 

Ogółem 

6079 

416253 

73 

i^c)5  r.  z ceł  wodnych  i ziemnych  . 

270 

17640 

— Z łowów 

3 1 

392 

— Od  bartników 

45 

1 440 

— Z dóbr  wszystkich  na  stół  Xię- 

cia  idących  nieohciązonych  długami 

91 1 1 

3o 1 552 

1 

i5 

Ogółem 

9457 

321024 

1 | 

i52Ór.  z ceł  wodnych  i ziemnych. 

258o 

65 1 25 

Od  bartników 

65o 

16110 

Z dóbr  będących  w posiadaniu  Xiążąt 

5 180 

i3oo37 

i5 

2 

1 3 

Ogółem 

838o 

2 1 1572 

Tf» 

Z grzywien  sądowych  Summ  doyśdź  nie  mogłem.  Ten  przy- 
chód w drugiey  epoce  za  Konrada  wynosił  około  4>5oo  luh 
5oo  kóp. 

(m)  W odpowiedzi  1527  foku  Mazurom  w T.  VI.  Aktów  To- 
mickiego pag  736. 

(n)  Nazywano  ie  Excrescentice.  Nadano  pewną  liczbę  łanów; 
posiadacz  więcey  wykorczował.  Janusz  i Stanisław  przedawali 
te  przybytki.  Ten  przykład  Bona  Królowa  trzymaiąe  w oprawie 
Mazowsze  naśladowała. 
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Odięły  im  Stany  moc  czynienia  darów  ; bo  się  lękały 
podatków,  na  utrzymanie  potrzeb  X’iąźęeych  (o j : i ta  u- 
stawa  była  wzorem  dla  Polaków  j>od  panowaniem  Ale- 
jcandra , aby  w tym  samym  sposobie  ścieśnili  władzę 
swych  Królów  (p).  Dzielili  się  powiatami  iak  swoią  par- 
tykularną własnością;  lecz  we  własnym  wydziale  zgoda 
panów  Rad,  była  koniecznie  do  każdego  aktu  potrze- 
bną (q).  Seymy  Mazowieckie,  do  czasu  Konrada  osta- 
tniego (r);  były  zbiorem  Biskupów,  celnieyszych  prała- 
tów i urzędników.  Kto  był  możnieyszy,  ten  był  we- 
zwany, lub  sam  przyiechał  uieproszony  (9);  aby  o po- 
zy tkach  kraiu,  lub  korzyściach  szczególnych  rzecz  czynili: 
o zbieraniu  zaś  kresek  w przypadku  sporów;  o prawney 
granicy  władz  w tym  kraiu,  naymnieyszey  nie  mamy 
wiadomości. 


§.  II.  O Piawach  Mazowieckich  do  czasu  zwa- 
śnienia Xiąiąt  Stanisława  i Janusza  1526  roku, 

Mazowsze  kiedy  od  Polski  było  wydzielone,  rozkazy- 
wały prawa  Kazimierza  Sprawiedliwego  całemu  kraiowr 
Jakie  one  były,  prócz  ustaw  seymu  Łęczyckiego  ii8oi\ 
nie  wiemy  (t).  Znayduiemy  po  różnych  archi  wach  roz- 

(o)  i4o8  roku  wdrukowanych  Statutach  k,  *32. 

(p)  Statut  i5o4  r. 

( q ) Patrz  wszystkie  nadania. 

(r)  Do  i5o3  roku. 

(s)  1472  r.  z Ciechanowskiey  ziemi  84  osób  zieHiało  się : tłum 
był  wielki  ; rozeszli  się  przecie  spokoynie. 

(t)  W przedmowie  do  woluminu  I.  praw,  iest  wspomnienie 
o ustawach  Syntagmatami  zwanych  Kazimierza  Sprawiedliwego ; 
lecz  kiedy  ta  przedmowa  (iak  dowiodłem  w inne'y  rozprawie) 
iest  póiniey  żyiących  dziełem  ; nie  umie'm  zatem  przyznawać 
praw  Kazimierzowi  Sprawiedliwemu , kiedy  o nich  nie  mam  wia- 
domości; i owszem  z samego  świadectwa  brcvc  Alexandra  III. 
które  potwierdziło  dzieła  tego  ziazdu  pokazuie  się,  że  tylko 
było  czte'ry  ustawy. 
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rzucone  Xiążąt  Mazowieckich  pisma,  nadania  i wyroki. 
Wiemy,  ze  Ziemowit  ueiążał  kray;  wiemy,  ze  Tróyde- 
na  i Wacława  panowania  nie  były  miłe:  bo  ich  wyro- 
ki z pamięci  ludziey  wymazane  zostały  (u,.  Pierwsze  są 
Statuta,  które  Ziemowit  w obecności  dwóch  synów  Jana 
Warszawskiego  i Ziemowita  Czerskiego  wydał  w 1877  ro- 
ku (w).  Podzielmy  prawa  Mazowieckie  na  te,  które 
przywileje,  i na  te,  które  statuta  zawieraią.  Przywiley 
iest  nayda  wnieyszy  Bolesława  iĄoj  roku  Ciechanowskiej , 
Warszawskie y i Wyszogrodzkiej  ziemiom  nadany  (x). 
Ten  uwalnia  od  bezpłatnego  wożenia  żywności  woysku 
i Xiążęciu  fy).  ‘Łapać  hultaiów  i do  więzień  oddawać 
poruczono  (z).  Jan  Xiążę  w 1 44 1 r*  dodał  tę  swobodę 
że  zamków  szlachta  nie  będzie  budować  z powinności  7 
ale  tylko  z ochoty  własney  (a).  Smutny  przywiley,  któ- 
ry wymaga  ofiary;  a uwalniaiąc  od  powinnośct  obrony 
kraiu,  choc  w części,  niedołęźnośc  rządu,  nierozządek 
podległych,  którzy  żądali  ley  swobody,  zaświadcza.  Przy- 
wiley powtórny  iĄĄ8  r.  ^b)  pozwala  nawet  iuż  stoiąeym 
przy  Krzyżu  godzić  się;  gdy  zaś  z kłótni  stron  stwarzałsię 
dochód  Xiążąl;  opłata  pod  nazwiskiem  Jednane  obwa- 
rowana dla  skarbu  (c).  Uwolniła  się  od  tego  ciężaru 

(u)  W przedmowie  do  Statutów  1877  r°ku*  Primo  et principa- 
litcr  statuimus  et  ordinamus  , ut  judicia  antiqua  , quce  tempore  pice 
memorice  Semovit  antiqui  Troydeni  et  V enceslai.  . . urgebant  ( O 
bywatele  J ut  non  reiterentur  nec  renorentur , scd  poduś  a memoria 
hominum  removcri  deberit. 

(w)  Jest  drukowany  na  k,  67  Statutów. 

00  PaS-  ,39' 

(y)  Ta  powinność  była  i w Polsce. 

O)  Pag.  139. 

(a)  Tamże. 

(b)  W Metryce  Kor.  xiędze  B,  K.  k.  t « 9 . 

(c)  Tamże. 
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ziemia  Ciechanowska  przez  ogólną  opłatę  (d).  Inne  po- 
wiaty zupełnie  zniesiony  miały  ten  ciężar,  po  wygaśnie- 
niu  rodu  Xiążąt  (e).  Zmnieyszono  opłaty  w sprawach 
Pisarzom,  którzy  częśc  prawney  intraty  Xiązętoin  odda- 
wali (f).  Za  podatek  od  dwóch  kmieeiów  należny,  cała 
wieś  od  zaboru,  czyli  iak  dawniey  nazywano,  dzieczko- 
wania  (g)}  była  uwolnioną.  Woźni  mogli  i powinni  byli 
bydź  ze  stanu  wieyskiego  (h).  Konrada  przywiley 
roku  [ i ) upewnia  wydanie  nowego  przywileiu  na  wieś 
nadaną  lub  grunta*,  iezeli  dowiedzie  się  oblaią  lub  świad- 
kami iestestwo  dawnieyszego  i utraconego  nadania.  Umiar- 
kowano kary  pieniężne  (10;  i ostrzeżono  wzaie  nne  wy- 
chodzenie z dóbr  Xiążęcyeh  i szlacheckich  chłopów*,  za 
ziemską  rękoymą  (1).  Kiedy  Kazimierz  Jagiellończyk 
wcielił  Rawską  i Gostyńską  ziemię  do  Polski  (m),  uchyr- 
lił  opłatę  od  ugód  i swatzyrbę  czyli  od  wesel.  Podobno 
ten  nieprzystoyny  pobór  kilko  laty  pierwey  Giżycki  Bi- 
skup Płocki  w udziele  Xiążęcvm  iak  rządzca  w małolet- 
ności  uchylił(n).  Prawa  i powinności  Szlachty  Polskiey 
do  tych  nowo  przybyłych  ziem  stosowano  (o).  Przydał 

(d)  Xiąże  Jan  1492  roku  uwolnił,  biorąc  od  każdego  szla- 
chcica grzywnę  ; a od  chłopa  fertona  , czyli  dwanaście  groszy. 

(e)  Patrz  przywiley  Zygmunta  /. 

(f)  Pisarze  Warszawski,  Ciechanowski,  i Nurski  wnieśli  i4(J7j 
roku  do  skarbu  Xiążąt  365g  kóp,  iak  reiesir  Xiavżęey  w pliku 
Nro  2.  pod  artykułem  Masovia  w Metryce  Kor.  świadczy. 

(g)  Ten  wyraz  ieszcze  iesl  nawet  w Btaiowshim  tłumaczu  Km- 
mera  161  i r,  używany. 

(h)  Patrz  przywiley  izj48  r. 

(i)  W xiędze  Metryki  Kor.  pod  lit.  F.  p.  i58, 

(k)  Kara  Pyatynadzyesta  na  4o  groszy  zmnieyszona. 

(l)  O rękoymi  chłopów,  patrz  niże'y. 

(m)  1462  roku. 

(11)  Pod  rokiem  *455.  Długosz  T.  II.  p.  182  wszelako  w dru- 
kowanych statutach  Mazowieckich  pag.  1 33  w liczbie  uchylonych 
przez  Zygmunta  /.  rachuie  się  opłata  nuptialis , 

(o)  Patrz  ten  przywiley. 
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późuiey  niektóre  ustawy  dla  wcielonych  ziem  JanOlbracht ; 
te  małe  szczegóły  w sądownictwie , te  drobnieysze  eko- 
nomiczne urządzenia  zawierają  (p).  Miała  i ziemia  Wi- 
zka  od  Króla  Alexandra  nadane  prawa  , lecz  te  są  bar- 
dziey  przypuszczeniem  tych  obywatelów  do  swobód  pol- 
skich, niz  zbiorem  przepisów  (q}.  Statuta  są  pod  imie- 
niem Ziemowita  oyca,  Jana  i Ziemowita  synów  (r).  Jan 
starszy  w Zakroczymiu  i386  roku  ogłosił  prawa  (s)  w 
Czersku  1389  roku  ten  zbiór  przepisów  nieco  powię- 
kszył (t).  W 1391,  i 1397  w Zakroczymiu  i4o6,  i4io,  i 
1 4 1 4-  w Warszawie  (u)  1421  w Zakroczymiu,  x4i2.  w 

Czersku,  1Ą20  roku  razem  były  zebrane  (w).  Jan  star- 
szy, Ziemowit  Troyden  i Władysław  w 1426  roku  dali 
swe  nazwisko  kilku  ustawom  (x).  W Czersku  i4ć>2  roku 
Władysław  i Bolesław  przewodniczyli  zbiorowi  Seymu, 
który  uchwalił  niektóre  wyroki  (y).  W i453  roku  sa- 
mego Bolesława  imię  widzimy  na  początku  praw  (z), 
ostatnie  są  Statuta,  które  Konrad  oyciec  Janusza  i Sta- 
nisława ogłosił  (a).  Były  nadto  zwyczaie  a czasem  so- 
bie przeciwne. 

Wymieniamy  waznieysze  prawa  \ uchylono  Pothyczeky 
to  iest:  iezeli  kto  wykonywaiąc  przysięgę  zaiąknął  się  (b)? 
dla  żydów  tylko  wxiędze  praw  polskich,  ta  ostrożność 

(p)  i4g4  roku. 

(q)  i5o4  roku. 

(r)  ^77  roku. 

(s)  W drukowanych  na  kar.  67. 

(t)  Pag.  7«. 

(u)  Od  k.  72  do  k.  84. 

(w)  Pag.  84. 

(x)  Pag.  90. 

00  Pag-  96- 

( z ) Pag.  1 00. 

(a)  Pag.  too. 

(b)  i448  roku  Metryka  Kor.  Xięga  pod  lit.  B.  pag.  119. 
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umieszczona  została  (c).  Zniesiono  śmieszny  zwyczay 
zdeymowania  płaszczów  z tych , którzy  wyk ony  wali  przy- 
sięgę  (d).  Z obcych  dzieiów  niesznkaiąc  przyczyn  znay- 
duiemy  ią  w kazaniu  Jana  z Pilzna  (ej.  Znayduiemy 
tłumaczenie,  dla  czego  szlachta  nie  chciała  podlegać 
karze  zwaney  Pyatynadzyesta  (f).  Zostaie  nam  ślad 
naypóźnieyszy  znaczenia  słowa  Suppanów,  źe  to  słowo 
znaczy  Urzędnika  (g)  Boiarafh).  Zabóycy  szlachcica  ka- 
ra oprócz  zapłaty  pienięzney  (i)  stawanie  gołym  do  pasa 
z szablą,  z wyznaniem  głośno  występku  (kj.  Otaxovvanie 
policzków  (I)  stawia  obraz  opinii  owczesney.  Lecz  te 
wiadomości  przypadkowo  mogą  bydź  tylko  użyteczne. 
Namieńmy  o waznieyszych  ustawach. 

Złodzieystwa  winy  lub  ich  zarzuty  musiały  bydź  czę- 
stemi , kiedy  zakaz  nastąpił  Starostom  , aby  o te  winy 
bez  wiadomości  Xiąźąt  nie  pozywano  (m)  , a pozwani 
z woli  panuiącego  w ośmnastu  niedzielach  usprawiedli- 
wić się  byli  powinni  (n).  Złodziey  skarany  śmiercią  w 
Xięstwie,  dóbr  nie  stracił;  skarany  zagranicą  utracał 


(c)  i5o5  roku  Kazimierz  TVielki  ią  zniósł  dla  Polaków,  iak 
Kwmeo  pisze. 

(d)  Statut  Czerski  1889  roku  drugo wany  p.  73. 

(e)  W kazaniach  Jana  z Pilzna  drukowanych  i5g3  r.  p.  89. 
Kaznodzieia  poważnie  mówi , że  człowiek  ieden  fałszywie  przy- 
sięgaiący  w płaszczu,  rozumie,  że  do  iego  płaszcza  tylko  dia- 
beł ma  prawo  ; bo  nim  świćte  przysięgi  wyrzeknie  słowa,  Bo- 
gu siebie,  diabłowi  płaszcz  oliaruie. 

(f)  Bo  była  dla  chłopów  i nazywała  się  Kmyeczya  Stat.  dru- 
kownany  pag.  121. 

(g)  *472  roku  druk.  p.  125  i 1897  r°ku  p.  79. 

(h)  Jus  militare  maiący,  był  boiar  inaczey  Luiczan. 

(i)  48  kóp. 

00  «38g  r.  p.  7$. 

(l)  l4io  r.  za  każdy  policzek  obrażonemu  pięć  kóp,  a pię- 
ciorakie  winy  Xiążeciu  p,  82* 

(m)  Statut  i453  r-  p.  iG8. 

(n)  Statut  1 386  r.  p.  69. 
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dobra  (o)  ; bo  nie  w własnym  sądzie  otrzymał  karę. — 
Xiążęta  przesyłali  sobie  nawzaiem  regestra  bultaiów,  a- 
by  nad  nimi  była  baczność  (p).  Szlachcic  pobity  w kar- 
czmie od  chłopów,  ieźli  z nimi  pił,  za  to,  ze  z nimi  w 
kłótnie  wchodził,  nie  mógł  się  wcale  użalić  (b).  Szla- 
chcic, chłop  i każdy  mieszkaniec  ani  do  sądów  ani  na 
iarmdrk  nie  mógł  póyśdź  z bronią  (r). 

x\ic  mógł  panuiąey  dóbr  wykupionych  pieniędzmi  od 
stanów  danemi,  dadż  komukolwiek  (s).  Dar  żaden  od 
partykularnego  drugiemu,  lub  sprzedaż  dóbr,  bez  po- 
twierdzenia panuiącego  nie  mogła  nastąpić  (t).  Znale- 
ziono sposób  zamiany  dóbr  iednych  na  drugie,  nie  u- 
waźaiąc  przewyższaiącey  ich  ceny  (u).  Zastawy  na  prze- 
pad  (w)  dawane,  potrzebowały  dla  pewnośai  dziedzi- 
ctwa potwierdzenia  (x).  Upewniono  spław'  rzek  (y),  na- 
znaczono karę  na  miiaiących  cło  (z).  Prowizyi  od  kapi- 
tału uzncnie  sądom  zabroniono  (a  )*,  od  przysądzenia  ie- 
dnak  summ  brał  sąd  ze  skarbem  dziesiątą  część (b).  Nie- 

(o)  Tamże  p.  6q. 

(p)  Statut  1 386  r.  p.  68. 

(q)  Statut  i4Ó2  r.  w Czerwińsku  p.  «o5. 

(r)  Statut  Konrada  i4 96  r.  p.  no  a pierwe'y  1472  p.  119. 

(s)  1078  p.  1 3a.  Nulli  hominum  vendere  obligarc  aut  dona - 
tc.  To  prawo  iest  dla  Zakroczymskiey  ziemi  ; bo  iey  Obywa- 
tele złożyli  powszechna  składkę  na  wykupno  dóbr  Xiążęcych. 

(t)  Metryki  pierwsze'  xięgi  zawie'raią  wielką  liczbę  takich  po- 
twierdzeń. 

(u)  1 4 * ° p*  63  xięga  18  Metryki  zawie'ra  naywięce'y  ta- 
kich nierównych  zamian  n.  p.  2 łanów  za  12. 

(w)  Lapsus  to  iest  termin  oznaczaiący  upad  w prawie. 

(x)  Taż  sama  18  xięga  zawiera  wielką  liczbę  takich  zastaw, 
które  po  upadłym  terminie  panuiącego  wyrokiem  w dziedzictwo 
zastawnika  przemieniały  się. 

(}0  *496  r.  p.  112. 

(z)  Własność  swoię  nie  Kupca  , ieżeli  sięnaiał,  towary  tra- 
cił 1426  r.  p.  90. 

(a)  <412  r.  p.  94. 

(b)  Od  każdey  kopy  in  rc  judicata  sześć  groszy  Statut  i {96 
roku  pag,  110. 
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uważne  to  prawo  było  skutkiem  złego  rozumienia  pisma 
Bożego,  i prawdziwey  nieuwagi  na  pierwsze  prawidła 
handlu,  i wszelkiey  zamiany.  Ustanowiono,  ze  chłop 
porywający  się  na  szlachcica  , rękę  traci  (c).  Szlachcic 
zabiiaiący  szlachcica,  rok  sześć  niedziel  wieży  siedzic  i 
główszczyznę  płacie  ma  (d),  Szlachcic  raniący  lub  za- 
biiaiący chłopa  winy  pieniężne  Xięciu,  panu  i chłopu 
płacił  (e).  Za  naganę  szlachectwa  czyli  zarzut,  że  kto 
nie  iest  szlachcicem,  kara  pieniężna  oznaczona  (f). 

Lecz  Mazowsze  ieżeli  szło  za  mniemaniem  powszech- 
nem , które  i w naszych  czasach  tyle  ma  obrońców,  iż 
do  stanu  winnych  a nawet  obrażonych  stosuią  się  kary, 
zachowało  przez  trzy  wieki  wolność  wychodzenia  chło- 
pów za  ziemską  iak  nazywano  rękoymią.  Chłop  odcho- 
dzący od  pana,  ieźli  od  niego  iest  skrzywdzony,  nic  nie 
zapłaci;  ieźli  bez  przyczyny  odszedł,  pan,  od  którego 
się  przeniósł,  upomni  się  od  pana,  do  którego  przeszedł 
o czynsz  roczny  i z łanu  o kopę  groszy.  Upomnienie 
się  przez  sołtysa,  a potem  u sądu  bez  zwłoki  ubezpie- 
czone (g).  Ostrzedz  iednak  ten  chłop  powinien  dwoma 
niedzielami  przed  S.  Marcinem  (h)  i panu  robie  ma  do 
Bożego  Narodzęnia  (i).  Kary  na  tych,  klórzyby  nie 

(c)  i453  r.  ieźli  umknie,  cztery  kóp  zapłaci. 

(d)  1Ś90  roku. 

(e)  Dzieciom  zabitego  trzy,  panu  ezteYy,  Kasztelanowi,  pod 
którego  władzą  występek  był  dopełniony,  kopa  iedna.  Statut 
1421  r.  za  proste  bicie  kmiecia,  panu  i kmieciowi  po  pół  kopy, 
a w statucie  1 383  r.  Pan  trzy  grzywny,  a chłop  sześć  skoyców, 
brać'  miał  za  pobicie. 

(f)  Piec  grzywien.  Ta  wina  nazywa  się  Vituperium  w statucie, 

(g)  i3'o9  r.  p.  72. 

(h)  Statut  1 42 1 r.  p.  97. 

(i)  i453  p.  108  dodano  iednak,  ieili  bez  krzywdy  od  pana 
wyrządzoney  odchodzi. 
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wydawali  chłopów  wyznaczyło  prawo  (k),  aby  nawet 
pod  pozorem  wspomagania  chłopa  nie  byli  zatrzywywa- 
ni  *,  więcey  nad  cztery  kóp  dadź  mu  było  niewolno,  wię- 
cey daiący,  pieniądze  swoie  traci  (1).  Niewolno  tylko 
było  kmieci  wyprowadzać  za  Xięstwo;  bo  to  iuz  nale- 
żało do  umowy  krain  z kraiem.  Gdy  ziemia  Rawska 
została  wcieloną  do  Polski,  ostrzeżono,  źe  ieden  chłop 
na  rok  tylko  podług  zwyczaiu  polskiego  wyyśdź  moze(m). 
Jak  te  prawa  zostały  ścieśniane,  potem  uchylane,  w §.111. 

1 winnem  obszernem  piśmie  mówić  będziemy. 

Wyszczególniane  zostały  powinności  od  włościan  pa- 
nom (n).  Warunki  uczyniono  względem  bartników,  któ- 
rzy mieli  swoie  odzielne  prawa  i odzielnego  zwierzchni- 
ka starostą  bartników  zwanego  (o\  Przechód  mieszczan 
z miast  Xiązęcyeh  do  szlacheckich  i nawzaiem  upewnio- 
ny (p).  Prawa  kobiet  były  różne  od  tych,  które  zwy- 
czay  a w niektórych  szczegółach  ustawy  w Polsce  ozna- 
czyły. Początkewo  był  zwyczay,  ze  bracia  Stryjeczni  w 

(k)  Za  każdym  raze'm  odnowiona  kara  Pyaty  nadzy csta  nazna- 
czona Statut  1472  p.  118, 

(l)  Statut  1 472  r.  p.  119.  Uchwała  Płocka  1 533  roku  przez 
Zygmunta  I.  potwierdzona  w proporcją  temu  przypisowi  stano- 
wi 8 kóp,  na  kmiecia,  na  ogrodnika  czyli  posiadaiącego  ogród 

2 kóp.  Porównać  zechce  czytelnik  wartość  kóp  w tych  dwóch 
epokach. 

(m)  1462  roku. 

(n)  Z każdego  łanu  na  tydzień  ieden  w dobrach  Królewskich, 
szlacheckich  i duchownych.  Statut  1421  roku  pag.  99  oddziel- 
ne były  dnie  pomocne,  i osepy  iak  w inwentarzach  i5go  wie- 
ku widzie'my. 

(o)  Capitaneus  Mellicidarum  Statut  ^97  roku  stanowi:  Na- 
przód, gdv  nie  chce  Bartnik  bydź  dłMŻey  bartnikiem,  powinien 
roczny  czynsz  zwany  Kycz  zapłacie,  oddadź  powrozy  i inne  na- 
rzędzia. P o wtóre  : dadź  rękoymią  , zenie  będzie  szkodził  temu 
panu,  od  którego  odchodzi,  czyli  bardziey  iego  Pszczołom.  Po- 
trzecie: powinien  na  S.  Woyciech  (23.  Kwietnia)  okazać  dwie 
matek  pszczół  w ulu. 

(p)  Pag.  1 1 5*  i42i  roku. 
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spadkach  przenoszeni  byli  nad  siostry  (q).  Postanowił 
Konrad  blizszośc  sióstr  rodzonych  (r),  wszelako  ta  usta- 
wa nie  miała  skutku.  Wola  partykularnych  przez  od- 
dzielne rozporządzenia  przygotowała  wyrok  Zygmunta 
I.  (s).  Po  bracie  zmarłym  siostra  brata  z bracią  brała 
sukcescyą(t);  nad  czem  dawał  uwagi  za  Zygmunta  Au - 
gusta  żyiący  Frycz  Modrzewski  (u).  Panna  przed  12  ro- 
kiem nie  odpowiada  w sądzie  (w).  Wdowa  zapisać  trze- 
cią częśc  mogła  swego  maiątku  na  fundusze  (x),  a zona, 
iak  późniey  zaświadczono  fyj,  mężowi  tylko  darować! 
maiątku  nie  może  bez  pozwolenia  krewnych,  za  iego 
pozwoleniem  wieczyste  zawierać  mogła  z każdym  innym 
umowy.  Zdawało  się  Prawodawcom,  że  władza  miło- 
ści wyiedna  dary.  Małżonkowie  zaś  powinni  wzaiemnie 
znosie  wydatki,  niszczyć  i przeistaczać  maiątków  nie  po- 
winni (z).  Porywający  wdowę  lub  pannę-  utratą  dóbr(a) 
i życia  był  karany,  Pozwalająca  na  uwiezienie  dopiero 

(q)  « 347  roku  V.  L.  I. 

(r)  Pag.  87. 

(s)  *527  roku  w Aktach  Tomickiego  T.  VI.  p.  7/fo).  Nro3ia. 
dla  Katarzyny  dc  Boblewicze  na  zadanie  oyca.  Etiamsi  est  con- 
traria  cousuetudo  de  plenitudine  potestatis  Rcgicc.  Usunął’  braci 
Stryieocznyeh.  Metryka  Kor.  ma  także  iedno  takie  rozporządze- 
nie i53o  roku  wxiędze43  pag.  3o5.  Jana  Łaszczyńskiego , są  \v- 
prywatnyeh  archi  wach  podobne  ustanowienia.  Zygmunt  /.  po- 
ruczył  ułatwienie  tey  kwestyi  układającym  Statuta  Mazowie- 
ckie, lecz  ci  zgodzie  się  na  iedno  zdanie  niechcieli.  Zygmunt  /. 
i532  roku  w Krakowie  przyznał  siostrom  rodzonym  prawo  na- 
stępstwa. Da  t’  iednak  rok  czasu  , aby  nieżądaiący  takiego  pra- 
wa, dla  siebie  szczególnego  żądali  wyłączenia.  Nikt  oru‘e  nie 
prosił.  Dekret  ten  lest  wydrukowany  w Statutach  na  k.  67. 

(t)  i4i4  roku  p.  87. 

(u)  W dziele  o poprawie  Rzeczy pospolitey . 

(w)  Mężczyzna  do  lat  1 5 « i38G  roku  pag.  G9. 

(x)  Statut  *4*4  r°kn  p.  95. 

(y)  i536  roku  p.  jg. 

(z)  Tamże. 

(a)  1 386  roku  p.  71, 

IV 
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po  śmierci  porywaiącego  zaczęła  używać  posagu  (b).  O- 
strzęzono  prawa  wdów  (oj 

Drukowana  odycya  tvch  praw,  i ich  oryginał  iest  po 
łacinie.  Lecz  przekład  na  Polską  mowę  z rozkazu  Bo- 
lesława Xiążęcia  nastąpił  w roku  i45o.  Abyście  ucznio- 
wie oswoili  się  z dawną  Polszczyzną,  która  w ten  czas  pi- 
sowni pewney  nie  miała,  początek  i koniec  tych  Statu- 
tów, które  są  w oryginale  przed  waszemi  oczyma  prze- 
czytam: «Tocz  sąy  prawa  ustawy  ona  w ze  my  mazowes - 
« skyey  przes  wyelmozne  J O szwy  et  zonę  xyanzatha  Semo- 
« vitha  Z Bozey  mylosczy  xyanzą  wschetkyey  zyemye  ma - 
uzowes skyey,  xyandza  Jana  xyanzay  warschewsaye  J 
«Seniovitha  xyanząy  Czirskye  gdzesz  tam  biły  pas  sany 
« J Slyachathny  przerzeczoney  zyemye  panowye  Nassutho 
« wyssky  Nyemyerza  Sochaczew sky  ł^oczech  warschawsky 
« Sassiy  Raw  sky  Schiszka  Piszegroczski  Rogala  Gosttinsky 
« Castelłanowyc  Panel  pyoro  Jan  Sglcsch  marczin  Babka 
« Gothart  mykosth  Sandze  Andrzey  Czółek  Goworek  panel 
«SRadzoyowa  Choranzaa  Czzcibor  S kosmarzewa  łaszcz 
« Swronsk  Sczepan  pothkomorza  I gynnich  wycie  Slycha - 
«t/ii  gisch  przitem  oblicznye  biły  Dzyalo  syąy  w Socha" 
«czowye  w ponyedzedek  ponyedzyeli  Cant  ale  Trzeczya  po 
« welycze  noczy  lyath  bozich  Tysyancz  trzystha  syedm- 
« dzyesycint  syodmego 

(b)  Tamże. 

(c)  Jeżeli  mąż  umarł  nie  za  pi  r a wszy  wiana  żonie  , za  przy- 
wianek  Crinile  płacił  kóp  i5.  w ziemi  zakroczymskiej*  podłng 
prawa  1^04  r.  Statut  zaś  i4^i  roku  p.  88.  ostrzegł  : ieźli  ma 
wdowa,  wiano  zostaie  na  niem  i w domu  męża  ; ieźli  nie  ma  wia- 
na zapisanego  , ta  wieś  w której  mąż  mieszkał,  iest  do  iey  do- 
żywotnego użytku.  Jeźli  iesć  iedna  wieś  , a są  synowie  , równy 
podział;  ieźli  tylko  są  córki , sama  matka  iest  opiekunką.  Zsy- 
uami  póki  nie  dorosną,  nie  masz  podziału. 
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Tak  się  zaś  kończy. 

« Dokonali  sząsyan  Kszangi  praw  Osswyeczonycb  xan- 
«schant/i  mazowesskych  na  przykaszanye  Osswyeczonego 
«xandza  Bolesława  Bosząy  mylos zezy  xandza  pana 
« I dzyedzycza  Czyrsskyego  o i łożone  s laczynskyego  w poi - 
«.sky  o i kład  przes  poczestnego  xandza  maczieya  S Roza- 
«na  pyszarza  skarbnego  Canonyka  warszewskyego  I płe- 
«bana  Czyrskyego  Pyszani  przes  xandzay  mykołaya  Su- 
« łeda  pyszarza  I bnrgmistrza  wthy  czassy  warzeczskyego 
«w  szobotąy  wyelkay  dzyen  Swantcgo  Ambroszego  lath 
« Narodzenya  Bożego  Tyssyancz  Cztirzystha pyanczdzye- 
nsyantego  Amen. 


§.  III.  O Rządzie  Mazowsza  od  1526  do  1576 
roku,  o prawach  iwy  padły  ch  w tym  czasie  , i kto  o- 
gólny  zbiór  układał? 

Mazowieccy  obywatele  oswoili  się  z Wygodną  dla  nich 
słabością  Xiąźąt.  W ostatnich  czasach  nie  doświadczali 
woyny.  Dworni  urzędnicy  umieli  u Królów  wyiedny- 
wac  pensye  ze  skarbu  (d).  Stany  ostrzegły,  aby  bez  ich 
woli  nie  było  naznaczanych  podatków  (e).  Sądowe  spo- 
ry, w okręgu  ziemi  kończono.  Żądali  mazurowie,  aby 
mieli  oddzielnego  Xiąźęcia:  prosili  zaś  naymocniey  o 
Zygmunta  Augusta  [fj.  Odmówił  Zygmunt  I.  tey  pro- 

(d)  i5o5  roku  Alexander  Król  przyznając  opiekę  Xięznie  An- 
nie warował,  aby  Marszałek  i Ochmistrz  brali  po  20  kóp,  a 
każdy  ex  Curiensibns  , duobus  equis  serińens , habeat  sex  sexa- 
genas  upominali  się  u Zygmunta  I.  o tę  zapłatę  1527  roku,  ale 
im  odmówiono. 

(e)  W i499  ‘ ł5o4  roku  Jan  Olbracht  i Alcxander  wlistaeh 
lenniczych  umieścili  /en  warunek. 

(f)  1527  roku  w Aktach  Tomickiego  T.  VI.  p.  736. 
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śbie;  bo  Mazowsze  do  Korony  wróciło  się;  bo  prowin- 
eye  były  własnością  całego  państwa,  nie  zaś  własnością 
Królów  (g).  Doposażył  (h)  Król  Zofię  małżonkę  Ste- 
fana Batorego  Woiewody  (i),  cały  dał  posag  Annie  O- 
strogowey  (k).  Obydwie  Xiężniczki  Mazowięckie  były 
siostrami  ostatnich  Xiąźąt,  i zrzeczenie  się  wszelkich 
praw  zeznały.  Postanowiono  Mazowieckim  Obywate- 
lom namiestnika  (1),  i ten  urząd  trwał  do  i5y6  roku.  Po- 
twierdził posiadania,  poznosił  ciężary  Zygmunt  I.  (m) 
z tey  prowineyi.  Pozwolił  Król  zebrać  dawne  zwyczaie 
i Statuta.  Po  dwakroc  rozpoczęta  praca  (n),  przyniosła 

(g)  Frustra  igitur  est  oobis  alium  Dominium  petere , cum  id 
sua  Majestas  non  est  conces sura.  Słowa  odpowiedzi  królewskiey. 

(h)  Doposażenie  nazywa  dopełnienie  posagu. 

(i)  i 52  i roku  umowa  o to  małżeństwo  nastąpiła,  iest  w Me- 
tryce Kor.  xiędze  34  p.  34 1.  Ludwik  Król  pisał  za  iey  prawe'm 
do  Mazowsza.  Patrz  Akta  od  1 5 1 9 do  1028  roku  Nro  61  i N, 
62  w moiey  Lńldiiotece.  Resztę  odebrała  posagu  po  śmierci  męża 
1528  roku  Kwit  iey  był  w Metryce  Kor,  sekretney. 

(k)  1 536  roku  Król  dał  10,000  czerw.  zlot.  posagu,  kwit 
w Metryce.  Akta,  instrukcye  i doniesienia  do  tego  małżeństwa 
stosowne  są  wT.  XVII.  Aktów  Tomickiego , 

(l)  Nazywał  się  Vicesgerens,  Uchylono  ten  urząd  1676  roku 
V.  L.  2.  pag.  928. 

(m)  W drukowanych  Statutach  p.  i35. 

(n)  1 53 1 i 1 536  roku  w i53i  roku  zMerali  FV  awrzyuiec  z 
Praimowa  Woiewoda  i Namiestnik , Adryan  z Golinina  Czer- 
ski, Jan  Laski  Wizki,  Piotr  z Kopytowa  Warszawski,  Jan  z 
Obór  Wyszogrodzki,  Stefan  z FPodynia  Zakroczymski,  Jakób 
z Rzwicnia  Ciechanowski  , Michał  z Zaliwia  Liwski  , Kaszte- 
lanowie. FFoyciech  Popielzyński  Dziekan  , Paweł  Trapski  Ar- 
chidiiakon,  Mikołay  Żukowski  Proboszcz,  Tomasz  Sokołowski 
Kustosz,  Stanisław  z Strzełcza  Kanclerz  , Paweł  Popieliski  Ka- 
nonik , Warszawscy.  Bartłomiey  Radzimiński  Czerski,  Stani- 
sław zBielina  Warszawski,  Floryan  Parys  z Sicezczy Nurski,  Mi- 
kołay Krocze wski  Ciechanowski,  Cześnicy  : Serafin  z Obór  Czer- 
ski , Jan  Sankoski  Wyszogrodzki,  Mikołay  Popielski  Zakroczym- 
ski , Jakób  Górski  Nurski  , Jakób  Jeziorkowski  Łomżyński  , 
Andrzey  Magnuszewski  Różański,  Stanisław  Herezieczowski  Łom- 
żyński , Jan  FFilczek  Ciechanowski,  Chorążowie:  Piotr  Tar- 
goński Podkomorzy,  Marcin  Oborski  et  alii  Consiliarii  ac  Nun - 
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owoc.  Król  potwierdził,  a Wietor  drukarz  w 1 54 1 »’• 
drukiem  upowszechnił  (o).  Czytelnik  w nocie,  liczny 
zbiór  układaezów  przeczyta. 

Trzy  szczególne  są  swobody  w przywileiu  rLy gmunta  1, 
który  iest  częścią  tych  statutów.  Naprzód:  obiór  Sę- 
dziów ziemskich  iak  w całey  Polsce,  pozwolenie  (p), 
wszelako  pisarzom  oddawać  dobra  skarbowe  do  Rządu, 
lub  komu  innemu  ie  poruczyc  zachował  sobie  panuiący. 
Powtóre : Xiążęcy  bartnicy  mieli  barcie  na  szlacheckich 
gruntach;  te  wszystkie  właścicielom  gruntu  zostały  da- 
rowane. Potrzecie',  nadania  Szlachcie  włości  zawierały 
pewną  liczbę  łanów,  z wykorczowania  okazowało  sięwię- 
eey.  Te  były  własnością  skarbu.  Xiązęta  ie  przędą  wali, 
a nawet  Królowa  Bona , którey  dano  Mazowsze  w opra- 
wę (q) , o tez  same  przybytki  właścicielów  niespokoy- 
nemi  czyniła.  Oświadczano,  iż  gdzie  są  pewne  iuz  gra- 
nice przez  Kommissye  zrobione,  tam  pomiar  mieć  mie- 
sce  nie  może  (r).  Ta  iest  warownia  wszystkich  posiada- 
czów  ziemi  w Mazowszu.  Tę  usunąwszy,  skarb  zaiąłby 
większą  części  prowincyi.  W sądowości  wyżłom aczono 
podział  win  sądowych  (s).  Upewniono  prawo  przedazy 
i daru  maiątku  przez  kobietę,  zawsze  za  pozwoleniem 
męża  , a daru  mężowi  za  pozwoleniem  krewnych  (t),  o- 
kazano,  że  dawnośeią  chcący  posiadać  dziedzictwem 
dobra  zastawne,  po  upłynieniu  terminu  oznaczonego 

tii  Terrcstres . Nie  dziwno  , że  w takiey  liczbie  zgodzie  się  nie 
mogli.  i536  roku  Wojewoda  Piotr  de  Gorjnino  in  Oyrzanów 
prezydował  te'y  Kommissyi. 

(o)  In  folio,  przypisał  Gamratowi,  ameis formulis  cxcudcndum. 
Król  pozwolił  iak  przywiley  opie'wa. 

Cp)  Pag.  «34. 

(q)  Pwtzz  akta  Metryki  Kor. 

(r)  1 538  roku  p.  139.  iest  także  V.  L.  i.  p.  139.] 

(s)  Pag.  7. 

(t)  Pag.  19, 
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winien  zyskać  wyrok  sądu  na  upadek  praw  właściciela(u). 
Wyjaśniono;  co  prawo  Mazowieckie  rozumie  przez  ru- 
chomy, i nieruchomy  maiątek  (w). 

Los  chłopów  w tey  epoce  stał  się  mniey  dobrym.  O- 
bok  nakazu;  aby  za  granicę  Mazowsza  nie  ręczono  chło- 
pów (x\  postanowiono,  ze  trzech  kmieci  tylko  wolno 
iest  ręezyc  (y).  Płockie  Woiewództwo  w 1 533  roku  u- 
trzytnało  dawnej  swobodę,  i styl  potwierdzenia,  które 
Zygmunt  1.  wydał,  iest  godny  oświeconey  cnoty  Kró- 
la (z).  Seym  1 565  roku  tę  ustawę  uchylił  (a). 

Ledwo  co  wydany  został  Statut,  Stany  Mazowieckie 
w siedmiu  artykułach  żądały  nowego  prawa,  i to  otrzy- 
mały (b);  szczególnieysza  iest  ta  ustawa,  ze  Szlachta  z 
dób  Królewskich,  Starostowie  z dóbr  szlacheckich  chło- 
pów ręczyc  nie  będą  (c).  W roku  1 544  żądano  obja- 
śnienia prawa  o rękoiemstwie  chłopów  (d). 

Za  T^jgmunta  Augusta  kilka  razy  Mazowieccy  obywa- 
tele , to  utrzymania,  to  poprawienia  praw  swoich  zą 


(u)  Pag.  2i. 

(w)  Decem  sexangence  et  infra  , pro  bonis  mobilibus  reputantur , 
summa  vero  ab  undccim  sexangenis  et  ultra  sursum  proccdcndo,  ' 
intra  bona  immobilia  et  pro  hoereditaria  summa  commemoretur  ex 
antiqua  consuetudine  p,  a5. 

(x)  Pas.  45. 

(y)  Pag.  45. 

(z)  W Metryce  Kor.  xi.  SS.  p.  16.  Cum  ipsa  libertate  nihil 
est  pretiosius  , dignum  censeri  debet , ut  etiam  omnis  vulgus  ca  li- 
bertate non  frustrctur.  Proinde  etc . 

(u)  V.  L.  2.  p.  64 o. 

(b)  W xię.  Metr.  Kor.  pod  lit.  WWW.  p.  23i.  i.  Opie- 
czętowaniu pozwów.  2.  O sądzeniu  wielkich  roków  i sądów, 

3.  O szacunku  glówszczyzny.  4*  O uie  ręczeniu  kmieci  przez 
Starostów,  5.  O gwałcie  woiennym  ccyli  sądzeniu  naiezdcy  na 
Mazowsze  szląskiego.  6.  O sądach  duchownych.  7.  O Kor- 
tezanach. 

(c)  Tamże. 

(d)  W xiędze  Metryki  Kor.  pod  lit.  Z.  D.  p.  34« 
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dali  (e).  Ocicski  Kanclerz  wyrażał  swe  zadziwienie,  iż 
każda  ziemia  inne  ma  życzenia,  maiąc  iednak  spólne 
z sąsiadami  potrzeby.  Wreszcie  obwinia!  Rzeczników^ 
że  na  każdym  seymikn,  inne  daią  szlachcie  wyobraże- 
nia (f).  Na  Seymie  i5j6  roku  ustanowiono,  iż  Mazo- 
wsze przyymuie  prawa  Koronne,  wyłączenia  niektóre 
wszelako  ostrzega.  Te  potwierdzono  do  przyszłej  re* 
wizyi,  która  nigdy  nie  nastąpiła  (g),  i wydano  ie  1 5jy 
roku  Czerwca  io.  dnia  (b). 

Rękoiemstwa  chłopów  i mieszczan  zniesiono,  i zbie- 
głych ludzi,  iak  w Koronie  dochodzie  pozwolono  (i)# 
Obowiązano  właścicielów  wsi  i miast,  aby  mieli  drogi 
wolne  dla  przeieżdżaiących , lub  gdyby  ie  odmienili,  in- 
ne równie  dobre  wyznaczyli  (k).  Umiarkowanie  opłat 
sądowych  nastąpiło  (1). 

Co  do  sądowości  postanowiono,  że  ieden  po  drugim 
więccey  pozwów  nie  może  wydadź  na  iedne  roczki,  iak 
trzy  (m).  Gdybyśmy  nie  wiedzieli  o pieniactwie  ówcze- 
snem  (n)  , dziwilibyśmy  się  tey  ustawie.  Gdyby  kto  ko- 
go ubił  w czasie  zaczęcia  sprawy,  traci  rzecz,  o którą 
idzie  (o);  a osobne  są  kary  za  występek.  Świadkowie, 
w sprawach  o ienealcgiie , czyli  pochód  familiyny,  z kre- 


(e)  i55o  i i568  roku,  patrz  Dzienniki  tego  Seymu. 

(f)  W liście  do  Mazowieckich  Obywatelów  1 55 1 r.  12  Lipca. 

(g)  V.  L.  2.  p.  930.' 

(h)  V.  L.  2.  p.  g58. 

(0  Pag-  948. 

(k)  Pag.  938. 

(l)  Pag.  93i  . 

(m)  Pag.  93i. 

(11)  W aktach  ziem  Mazowieckich  , zmarły  Nielubowicz  zrobił 
wypis  spraw  z ziemi  Ciechanowskiej,  Różańskiej  i Zakroczym- 
skiej. Jan  z Ojrzanowa  i53o  roku  miał  na  iednych  rokacb 
siedmdziesiąt  trzy  spraw, 

(o)  Pag.  934. 
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wnych  bliższych  bydź  nie  mogą  (p).  W zamianach  i da- 
rowiznach odkup  dóbr  przez  krewnych  czyli  jus  rctra - 
ctus  uchylony  (q).  Zapis  na  dobra  powinien  bydź  tylko 
w Metryce  Koronney,  w miescu  Seymu,  gdy  się  odpra- 
wia i w własnych  aktach  (r).  Dawnośc  ziemska  zaczyna 
się  od  inlromissyi  (s).  Pisarz  ziemski  iest  razem  Pisa- 
rzem Grodzkim  (t).  Kontrakty  słowne  z mocy  obowią- 
zuiącey  zostały  wyzute  (u).  W sprawach  o podział  wsi, 
pomiary  kazano  robie,  i nadgrodzenie  gruntów  w miarę 
ich  dobroci  postanowiono  czynie  (w)  naznaczono  opłatę 
miernikom 

Wsprawach  o występki  ostrzeżono,  że  na  prostą  skar- 
gę rodziców,  winne  dzieci  do  wieży  Starosta  wziąć  po- 
winien ; wszakże  to  prawo  nie  ściąga  się  do  tego  przy- 
padku, gdy  Oyciec  lub  Matka  w powtórne  wchodzi  ślu- 
by, i dzieci  o dobra  irn  należne  upominają  się  (y).  Za 
zabicie  szlachcica  piiącego  z chłopami  w karczmie,  nie- 
bytnośc  kary  upewniono  (z).  Na  fałszywie  świadczące- 
go woźnego,  na  zabóyców  i kaleczęcych  woźnych,  sro- 
gie naznaczono  kary  (a),  i niektóre  inne  drobnieysze 
wydano  przepisy. 

Słyszeliście  uczniowie  o losie  Xięstwa  Mazowieckiego 
i iego  prawach.  Panuiący  który  podzielił  Polskę,  a Ma- 


(l>)  Pag- 

(q)  Pag- 

(r)  Pag. 

(s)  Pag. 
(0  Pag- 
O)  Pag- 


g34. 
93S- 
939 
94°  • 

q32. 

947- 


(w)  Piłg.  ,938. 

(x)  Włóka  Chełmińska  3o  morgów,  wskazana  iest  Za  prawidło. 

(y)  934.  Patrz  także  prawo  p.  947  o zabiciu  Oyca  i 
Matki. 

(z)  Pag.  94ę. 

(a)  Pag.  936. 
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zowsze  uczynił  własnością  iednego  z synów,  pamiętał 
źe  był  Oycem  własnych  dzieci;  a zapomniał,  ze  był 
Oycem  kraiu.  Grób  iego  nie  był  ołtarzem  zgody,  od- 
tąd nadzieia  i cierpliwość  potrzebowały  tylko  świątyń* 
Obcy  korzystał,  dla  obcych  krew  przelewano.  Duma 
znosiła  uniżenie,  chcąc  znaleźdź  zemstę.  Słabi  Xiązęta, 
nie  oyczyznie,  lecz  mocy  pauuiących  wykonali  przysię- 
gę; boiaźń  była  rękoymią  ich  wierności.  Obywatel  z 
niedołężności  panów  szukał  korzyści;  przeciwko  ich 
władzy  stawiał  możnowładzców  siłę;  a władza  Królów 
ośmielała,  utrzymywała  i nagradzała  nawet  rządzonych 
i rządzącego  słabość. 

Zgasł  wte'y  linii  ród  Piastów.  Nierządy  matki,  prze- 
waga lubowników,  złe  wychowanie  synów,  a ostatnich 
Xiążąt,  swywola  możnych,  zakończyły  byt  polityczny 
tego  Xięstwa. 

Taki  iest  los  wielu  kraiów,  a w ich  zwaliskach  zawsze 
iest  nauka,  którą  każdy  szanuie,  a mało  kto  z niey  ko- 
rzysta. Prawa  niestosowne  do  naszego  wieku , do  na- 
szych potrzeb  i mniemań,  są  obrazem  wieków,  które  ie 
wydały.  Mówiono  o swobodach  , wolności  uporządko- 
waney  nie  upewniono.  Panuiący  wszystko  narodowi 
nadawali,  a naród  panuiącym  nic  uczvnic  ważnego  nie 
dozwolił.  Tracił  kray  moc,  która  go  ożywiała;  a sła- 
bszy mieszkaniec  bezpieczeństwo  własne.  Nauka  rządo- 
wa i pomocne  do  niey  nauki,  a nadewszystko  doświad- 
czenie powinny  okazać,  że  to  co  się  zdaie  pochlebiać 
miłości  własney  Obywatela,  iest  często  przeeiwnem  mi- 
łości kraiu.  Potrzebowały  te  prawa  odmiany,  ta  nastą- 
piła ztemi  względami,  iakie  ma  władza  kraiu  dla  swego 
ludu.  Królowie  nasi  nie  dotknęli  się  praw  Xięstwa  Ma- 
zowieckiego, bez  porozumienia  się  wzaiemnego  z Oby  wa- 
telami.  Przez) to  samo  ufność  wzaiemna  stworzyła  to 

IV.  5 
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przymierze,  które  dobroczynność  z oświeconą  wierno- 
ścią zawiera. 

Uczniowie  korzystaycie  z prac  naszych.  Wszystko  iest 
dla  waszey  nauki,  mydlą  was  iesteśmy.  Rząd  dobro- 
czynny pragnie  waszego  wydoskonalenia.  Kochany  mo- 
narcha liczy  między  powinności  rządu  oświecenie.  Nie 
dowierza  ieszcze  dobroci  praw,  które  Jego  przodkowie 
nadali;  pyta  się  nie  o przyczyny  ustaw;  ale  wazy  ich 
skutki.  Prawa  prowinciionalne  poczytnie  za  dziedzictwo 
od  przodków  zostawione,  i o tey  świętey  własności  mó- 
wi z ich  potomkami  iak  o wspólney  sprawie.  Patrzy  ró- 
wnie na  dawne  prawa,  iak  na  nowsze  o nich  uwagi; 
wstrzymuie  w prawodawstwie  nieco  władzę  rozkazania; 
ta  iest  zawsze  łatwa;  ale  zgłębia  wszystko,  aby  wiedział, 
co  familiyna  społeczność  zyczyc  powinna,  i co  dla  iey 
potrzeb  w różnym  względzie  stauowic  może.  Takiego 
mamy  monarchę.  Przynośmy  jemu  serca  nasze  wolierze. 


) 
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Reverendissimo  Domino  Patriqae  amplissimo  Sbigneo 
de  Olesnicza  beńemerito  Episcopo  Vladislciviensi 
Callimachus  S.  D. 

Ea  que  breviter  conscripsi  de  vita  et  moribus,  ejus 
viri  (cujus  facta  tuendo  in  rne  ab  homilii  bu*  sceleratis 
non  solum  imilatus  es,  sed  propemodum  supergressus) 
ale  inprimis  legenda  existimavi.  Ut  exinde  colligas  be- 
neficjum tuum  apud  eum  boniineni  collocasse,  qui  gra- 
tissimus  esse  consueverit,  et  qui  vel  hoc  uno  genere  of- 
fieii  parem  gratiani  libi  referre  possit  ac  velit.  Sed  et 
dignissimus  eras,  ut  illius  tola  vivendi  ralio  tibi  cognita 
foret,  cujus  particulam  opfitne  teneres.  Legas  itaque 
grato  animo  , ca  que  summa  gratitudo,  et  a me  scribi, 
et  ad  te  milti  persuasit.  Gratulerisque  sibi,  quod  ut 
eaeteras  omnes  actiones  tuas  ab  imperitis  popularibusque 
rngeniis  sapientissime  sejuuxisli,  ita  in  hac  ima,  iinum 
omni  genere  virtutis  praeditum,  cui  te  conformares  e* 
legisti.  Sed  et  patrioe  nutionique  tuae  non  mediocriter 
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gaudeas,  quod  immortalis  Dei  beneficio  tali  tamque  viro 
ornata  est.  Qualem  si  aut  Graecia  aut  Italia  protulisset 
veluti  lumen,  atque  ornamentum  coluisset.  Quod  vero 
ad  omen  viue  attinet,  quod  veluti  de  mortuo  scripta  est, 
cum  vivat  felicissme  ille  de  quo  scribitur,  immortalis 
Deus  Yertet  in  melius  et  quod  sua  benignitate  dignum 
est,  inultos  annos  id  verae  virtutis  exemplar  conservabit. 
Sed  et  fieri  eonsuevit  ut  vivorum  facta  sic  litteris  man- 
darentur,  si  modo  digna  essent,  quae  posteribus  innote- 
scerent.  Propterea  cum  supersit  adhuc  et  in  notitia 
hominum  versetur  ille,  cujus  facta  describuntur,  nulla 
est  licentia  fingendi  commentandique  laudes,  quarum 
varias  adulationes  res  ipsa  detegeret  ac  retractaret. 
Reliquum  est  ut  quem  praeter  omnes  sapientissime  de  me 
senssise  hoc  facto  suo  confessus  es,  in  caeteris  quoque 
cum  commendatione  imitari  posse  intelligas,  praesertimque 
in  servitutis  meae  solatiolo  tuendo  ac  benignissime  tra- 
ctando.  Id  enim  quod  Fanniella  fuit  in  exilio  meo,  id 
nunc  est  Drusilla  in  servitute.  lllud  tristissimum  hoc 
infimum  gradum  miserandae  fortunse  obtinet , utrumque 
calamitosum,  utrumque  miserratione  dignissimum,  ac 
proinde  qucecumque  genere  solatii  merito  relevandum. 
Vale. — 

Leopoliensis  Archi  Episcopi  Gregorii  Sanocensis  no- 
bilitas  ex  utroque  parente  fuit.  Natus  est  in  Sarmatia 
non  procul  a fonte  Isfulae,  in  pago  ignobili,  in  quo  in- 
fantiam  exegit,  puer  una  cum  patre  in  vicinum  oppi- 
dum  migravit,  ubi  ceptus  est  erudiri , duodecimum  annum 
agens  fortun*  se  commisit,  duriora  quaequ*  tollerare 
paiatior,  quam  patriam  acerbitatem,  cui  ferend*  impar 
cum  esset,  adversari  nephas  putabat.  Itaque  prout  eum 
ferebat  impetus  modo  hanc , modo  illam  civitatem  a- 
diens,  nusquam  perseveravit4,  j donec  Cracoviam  vcnit. 
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Ibi  aliquamcliu  substitit,  litterisque  operatu  dedit.  Mox 
cum  publica  omnia  et  privata  negotia  Germanica  lingua 
tractari  animadvertisset , in  Germaniain  ultra  Elbim  flu- 
vium  penetravit,  brevique  tempore  propter  versatilem 
linguam  ita  externo  Idiomate  se  accomodavit , utexinde 
dubium  fuerit  patriumne  an  peregrinum  sermonem  con- 
cinnius  pronunciaret.  Quinquennium  ea  in  peregrina- 
tione  absumpsit,  quo  tem[>ore  diversibus  in  Civitatibus 
cum  doctus  aprime  jam  esset,  litterario  ludo  praefuit, 
perque  discipulorum  mercedes,  alimenta,  vestemque, 
ac  caetera  humanae  vitae  necessaria  conquisivit,  cum  in- 
terea  nil  a domo  subveheretur  sibi.  Sed  et  peculiarem 
quaestum  jn  dextra  habuit,  exscribendos  libellos  disci- 
pulis  necessarios,  in  qua  re  plurimum  excelluit.  Nam 
praeter  id,  quod  proprio  modo  litterarum  characteres 
expressit  exactissime , cujusqumque  Chirographum  cum 
volebat  facile  imitabatur.  Quae  facultas  si  depravato 
cnjuspiam  ingenio  contigisset,  potuit  errores  inextri- 
cabiles  et  iacturae  plenos  in  mortales  excitare.  Fuit  etiam 
illi  naturalis  quidam  affectus  ad  Musicam,  cui  prope- 
modum  natus  videbatur.  Siquidem  percipiendis  disci— 
plinis  illiusmodi  perceptionibus  ingenio  promptissimo 
erat.  Ad  modulationem  vero  vocem  habebat  elegantis- 
simam,  quippe  solidam  et  sonoram  , et  in  qua  non  mi- 
nus suavitatis  esset,  quam  splendoris.  Ea  res  plurimis 
in  locis  magno  usui  illi  cessit  et  honori.  Nam  quos 
in  admirationem  sui  [>ropter  litteraturam  non  adduxisset, 
musica  altrahebat.  Sed  inprimis  redeunti  Cracoviam  vocis 
splendor,  ac  modulandi  ratio  profuit.  Namque  ad  id 
tempus  ea  Civitas  Theologise  potissimum  dedita,  obmi- 
ssis  fere  caeteris  disciplinis  liberalibus,  musicam  inter 
prima  ducebat,  cujus  maxime  opera  divinae  Coerimomae 
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quam soienuiter  procurarentur.  ltaque  inipso  initio  reditus 
sui,Gregorio  plurinium  ab  omnibus  Craeoviae  tribuebatur, 
qui  ea  in  arte  excellebat,  cujus  praesertim  studio  Ci- 
vitas  teneretur.  Cacterum  ille  mox  novam  de  se  admi- 
rationern  apud  omnes  excitavit.  Caepit  enim  Buccolicou 
carmen  Virgilii  publicitus  interpretare , cujus  et  nomen 
et  auctor  ad  eam  diem  extra  omnem  notitiam  ea  in  re- 
gione  fuerat.  Tanto  itaque  consensu  novitas  rei  ad  eum 
audiendium  homines  attraxit,  ut  nemo  fuerit,  qui  non 
litteras  nosset,  qui  non  ad  ipsius  Auditorium  conveniret. 
Una  erat  vox  inter  omnes  literatos,  tum  proximum  eis 
lumen  illuxisse,  cujus  beneficio  ad  verum  iter  doctrinae 
progrederent  (*),  cum  antea  de  viis  erroribus  impli- 
eiti,  citius  consenescerent,  quam  ad  laborum  suorum  fru- 
ctum  aliquem  discendo  pervenirent.  Primus  itaque  sor- 
dem  ac  squalorem,  quem  recentiores  Grammatici  discen- 
tium  ingenia  offuderant,  detegere  ortus,  cultum  ac 
splendorem  antiąuae  orationis  Cracoviai  induxit,  tanto 
omnium  favore,  ut  nonmodo  praeter  spem , sed  etiam 
propter  voluntatem  suam  fuerit  mox  in  disciplinis  libe- 
rał ib  us  Magister  declaratus,  cum  revera  nondum  eas 
artes  attigisset,  per  c[uas  ad  id  litulum  pervenitur  (**J.  — 
Sed  circa  Rhetoricam  et  Poesim,  cui  naturaliter  affectus 
erat,  ingenium  continuerat  et  supra  quam  pateretur 

(*)  Non  fuerunt  illis  temporihus  Jesuitae  in  Polonia,  frustra 
ergo  gloriantur  a se  primuni  literas  humaniores  inductas;  sed 
Orichovius,  Hosius , Cromerus  aliique  viri  eruditissimi , an  clas- 
ses  Calissienses  percurrerunt  ? Hccc  mann  Joannis  Broscii  in  co- 
dice  MS.  XVI . scnculi  hujus  operis  inveni  adnotatuni. 

(**)  Gregorius  de  Sanok  anno  <433  in  decanatu  Joannis  de 
Dąbrowa  ad  ąuatuor  tempora  Sanctae  Luciae  Baccalaureus  est 
factus,  anno  vero  i43 9 promotus  est  inmagistrum.  Vide  librum 
Facultatis  P/iilosophioc  in  Acadcmia  Cracoviensi. 
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illius  tcmporis  ac  regionis  incondita  doctrina  in  utraque 
facultate  perfecerat.  Absolutis  Buccolicis  agredi  Geor- 
gica  destina^erat , sed  accitus  a Tarnoviensi  Domino 
institutum  obmisit,  cumque  id  oneris  frustra  a se  depre- 
cari  conatus  erat,  ipsius  filios  erudiendos  recepit.  In 
ea  cura  carmen  excudere  orsus,  versiculos  non  nullos 
edidit,  inter  quos  Epitaphia,  per  que  avnm  patruumque 
discipulorum  suoram  defunctos,  acternitati  comrnendavit. 
Quae  res  ad  ea  tempora  insolita,  sic  omninm  animos 
grata  quadam  novitate  pollexit,  ut  mox  Rege  Vladislao 
vita  functo,  non  mediocri  ambitu  optimates  Regni  a 
Gregorio  impetraverint , quod  Epitaphio  Regem  exorna- 
ret.  lpse  cum  aegre  pateretur,  abesse  a consuetitudine 
Doctorum  hominum,  post  mensium  nonnullorum  moram 
persuasit,  ut  una  cum  discipulis  Cracoviam  mitteretur, 
ubi  propter  librorum  copiam,  literatorumque  homi- 
num frequentiam  non  solum  melius,  sed  facilius  etiam 
possent  erudiri.  Dum  itaque  Cracoviae  ageret,  et  di- 
scipuli  propter  egregiam  nobilitatem  suam  quotidie  a- 
pudRegulosVladislaum  etCasimirum  diversarentur,accidit 
ut  non  solum  in  notitiam  Regulorum,  verum  etiam  in 
amicitiam  venerit,  a quibus  maxime  propter  doctrinam 
et  dexteritatem  ingenii  diligebatur.  Sed  imprimis  erat 
illis  admirationi  scriptura  illius  , cujus  dignitate  et  decore 
capli,  prout  animus  concu  pi  erat  modo  haec,  modo  illa 
sibi  exscribenda  tradebant.  In  eo  veluti  faventis  fortuna? 
cursu,  cum  par  apud  omnium  ordinum  homines  prope- 
modum  de  eo  rigeret  expectatio,  quani  vitae  ac  morum 
elegantia  quadam  quotidie  augere  conabatur,  confugit 
ad  eutn  frater  minor  natu,  quem  propter  sordidum 
ingenium  pater,  alioquin  difficilis  , abdicaverat;  nun- 
squam  alias  visa  tanta  disparitas  animorum.  In  islo  sum- 
ma modestia,  praecipue  yitae  ac  morum  integrilas,  virtutis 
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eximium  studium,  vitiorum  immortale  odium.  In  illo 
undique  luxuria  eminebat,  vita  et  mores  comptissimi, 
nullius  virtutis  cura  et  omni  genere  vitiorum  contami- 
nandi  se  velut  ardore  immodicus,  congruebatque  tam 
pravo  ingenio  sordida  et  vilis  vestis,  ac  caeteri  babitus 
faeditas  squallorque  in  toto  corpore  adeo,  ut  nil  aeque 
appareret  inquinaturum  Gregorii  splendorem,  quam 
si  fratrem  agnosceret.  Ipse  tamen  satis  certus  nil  ad  se 
pertinere,  quicquid  natura  cum  fratre  egisset,  illum  be- 
nigne  susceptum,  pauculos  dies  apud  se  habuit.  Mox- 
divisa  cum  eo  parte  rerum  quas  labore  et  industria  sua 
conquisiverat  dimisit,  asseverans:  mulio  plus  tribui  pro 
tempore  naturae  viribus  oportere,  quam  vanilati  blan- 
dientis  fortuna; , hanc  levem  et  commutabilem,  illa  stabilia 
et  perpetua  esse.  Cumque  quidem  mirari  se  diceret* 
quomodo  fieri  posset , ut  idem  parentes  tam  diversae 
natura;  filios  procreasent  inquit,  in  eodem  frutice  spina 
et  rosa  nascitur.  Eodem  tempore  casu  devenere  ad  ma- 
iius  ejus  Satyra  Jiwenalis , quam  cum  studiose  legeret, 
in  illud  ineidit.  Lectus  erat  Cociro  procul , aminore  urceoli 
sex  ornamentum  abaci , nec  non  et  paulo  infra.  Can- 
tharus  et  recubans  sub  eodem  marmore  chyron,  et  pau- 
lo infra.  Nil  habuit  Codrus  quis  enim  negat  et  tamen 
illud  perdidit.  Infelix  totum  nil,  et  ccetera . Ex  quibus 
ino-eniosus  Juvenis  illico  animadvertit  Doctorem  Dam- 
brówka,  qui  tunc  in  Polonorum  bystorias  Commentaria 
scribebat,  statim  in  proemio  ipso,  ubi  de  Codro  mentio 
est,  errasse;  exposuerat  enim4anquam  de  Codro  Athe- 
niensium  Rege  auctor  meminisset.  Quae  sententia  ma- 
xime  abhorrebat  ab  iis  quae  sequuntur.  Itaque  rem  ac 
Judicium  suuin  detulit  ad  Doctorem,  eoque  invento, 
tanto  de  se  homini  jpersuasit,  ut  illiusmodi  errore  emen- 
dato,  ille  in  posterum  caetera  miae  scripsisset  jn  ejusdem 
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Commentariis  priusquam  ederet,  semper  Gregorii  judicio 
et  eastigationi  subiiceret.  Caeterum  non  ipse  solum,  sed 
reliqui  etiam  homines  tantum  illius  ingenio  tribuebant, 
ut  quidquid  incognitorurn  librorum  ab  aliquo  invemre- 
lur,  ad  eum  tanquam  cui  omnia  faciiia  interpretatu  es- 
sent  portaretur.  Ilaque  inter  libellos  qui  quotidie  multi 
sibi  offerrebautur , invenit  nonnullas  Plauti  cotnoedias, 
quarum  lepiditate  al(jue  ingenio  adeo  delectatus  est,  ut 
praeter  id  quod  earuni  lectioni  quotidie  operam  dabat, 
caeperat  et  ad  illarum  imitationem  uovam  Comoediam 
scribere.  Quam  exercilationem  interrupit  postea  coactus 
I lali  ani  petere , ad  impliandam  c mam  Eccloesiae  tunc 
casu  vacantis.  Nam  qui  jampridetn  ducendae  tixori  pa- 
rum  se  idoneum  a natura  sentirct,  sacerdotio  se  man- 
cipare  a natnra  instituerat.  Itaque  cum  vacaret  Eccle-* 
sia  in  Salinis  Regiis  quoe  prope  Cracoviam  sunt,  suaden- 
tibus  amicis,  atque  id  impensiius  efflagitantibus  Bononiam 
petiit,  atque  inde  Florentiam  se  contulit , ad  Eugenium 
Pontificem  Maximum , qui  Roma  pulsus  a Florentinis 
propter  ipsorum  singularem  pietatem  in  Religionem  non 
solnm  susceptns  fuerat,  sed  quam  honorilicentissime 
habebatur.  Ibi  cum  voti  compos  factus  esset  vix  ut  re- 
gredcretur  in  patriam  extorsit,  a quam  plurimis  qui  sua- 
debant  ei  lemanere  in  Colle<do  Musicorum  Ponlilicis 

D 

et  nolentem  propemodum  inviso  retinere  procurabartt^ 
Adepta  illius  Ecclesise  possesione,  multa  quae  negligenlia 
priorum  sacerdotum  domi  atque  ruri  obsoleta  erant  in- 
stauravit,  caepitque  commissum  sibi  gregem  dirigere  in 
semitas  Domini  verbo  et  exemplo.  Sed  utro  magis* 
merito  dubitari  potest.  Nam  neque  in  vita  quicquid  e- 
rat,  quod  non  cum  summa  commendalione  possit  imi- 
tari,  neque  Sermoni  cum  populo  Evangelium  interpre* 
taretur  aliquid  deerat,  quod  ad  persuadendum  esset 

IV  t> 
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accomoclatum.  Caeterum  ejus  animo  inerat  libertas  quae- 
dam  naturalis;  neque  metui,  neque  cupiditali  obnoxia, 
sed  honestatom  appetens  et  ab  omni  turpitudine  abhor- 
rens,  non  secundis  rebus  extollebatur , non  adversis  mu- 
liebntus  succumbebat  *,  denique  preter  virtntem  vilem 
turbam  rerum  caetum  exlimabat.  Sornni  et  alimentornm 
nulla  cura,  nullus  apparatus,  negligens  verius qnam  frugi 
dici  poterat,  habitu  etsi  haud  quaquam  egregio  utebatur, 
sed  qui  frugalitati  vitne  congrueret.  Faeilis  ad  eum  adi- 
tus  omnibus  erat,  nec  minus  ipse  facile,  quo  voluisent 
amiei  circumducebatur.  Conveniebant  ad  eum  ex  Craco- 
via,  propter  loci  vicinitatem  , quotidie  quam  plures  docli 
viri,  nec  infrequentius  ipse  Civitatem  intrabat , recipie- 
bat  se  ad  loca  disputantium  aut  legentium  , et  quid  in 
rebus  scntiret,  tam  libenter  preferebat  quam  aliorum 
sententias  audiebat.  Dialecticis  raro  congrediebatur,  su- 
perstiliose,  non  ad  verae  doctrinae  usum  , ea  in  facultate 
homines  erudiri  asseverans,  cui  tantisper  operam  dan- 
dam  putabat,  dum  circa  solidam  rerum  cognitionem 
versatur,  in  reliquis  repudiandam  esse.  Nihil  enim  in 
se  continere,  nisi  vigilantium  somnia.  Medicinam  ante- 
ponendam  caeteris  doetiinis,  ac  velut  secundam  naturam 
venerandam  censebat.  Primam  enim  illam  ommum  pa- 
rentem  naturam,  corporsi  tantum  creare,  istam  conserva- 
re , atque  ubi  prima  jjeceare  inaliquo  coeperit,  presto  es- 
se et  .emendare , ad  extremum  succurendo  , illius  imbe- 
cillitate  multa  oorpora,  medicina  redderc  diuturna,  quae 
quantum  attinet  ad  naturam  jam  perierent  *,  et  pro- 
feeto  nisi  artem  illam  professioni  suae  parum  congruere 
judicasset,  obmissis  eaeteris  disci[)linis  medicina  tantum- 
modo  intendisset.  Ulos  qui  novos  Grammatices  legebant, 
obmissis  veteribus,  similes  esse  ajebat  aegrotis,  qui  ab 
omnibus  salutaribus  abhorrcnt,  contraria  vero  appetunt 
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et  sequuntur.  Alexandri  proeterea  Prseceptiones  discentium 
apellabat  Labyrinthum,  in  quod  semel  irnissi  per  mul- 
tum cireuitus  ambages  suamet  vestigia  flexuoso  gressu 
recalcantes  consenescerent,  priusquam  unde  egrederen- 
tur  invenirent.  Poetarurn  lectiouem  tam  pueris  necessa- 
riam  , quam  alimenta  dicebat;  istis  nutriri  eorpus,  illa 
ingenium.  Eos  autem,  qui  ad  alias  disciplinas  sine  ad- 
nynieulo  Poetarurn  aeeedere  conabantur,  comparabat 
volentibus  per  murum  transcendere  in  Civitatem,  spreta 
porta  quae  pateret.  Possibilius  esse  asseverabat,  ut  per 
Poesim  reliquue  omnes  diseiplinae  perciperentur , quam 
quod  imbutus  omnibus  aliis  posset  a I i q u i s ad  Poesim’ 
cum  vellet  pervenire;  non  (amen  unquam  Illietoricam 
ab  iila  separandam  censuit.  Sed  sic  utriąue  operam 
pariter  impendendam,  ut  medicus  qui  cum  exulceratae 
carni  medieamenta  apponit  nil  adhibet , quod  aut  os  aut 
nervum  Jasdere  possit.  Sed  aliud  curans  alterius  quoque 
rationem  non  obmittit.  Inebriosum,  qui  consumpto  pa- 
trimonio,  venalem  aquam  eircumferebat  per  urbem,  sic 
jocatus  est : Si  potuisses  aquam  ferre  , nequaquam  ferres. 
Scortum  annosum  , ac  perdivitem  boc  distiebo  compel- 
lavit. — 

Nunc  emit,  at  quondam  vendebat  basia  Doris 

Non  bene  quuesitas  sic  małe  perdit  opes. — 

Cuidam  per  laudes  efferenti  uxoris  pulchritudinein , 
Tace  inquit:  nam  si  credetur  tibi,  cogeris  aliquando 
turpem  maluisse.  Cum  videret  cuiusdam  suburbani  a- 
gricolae  filium  sacris  iniliari,  ne  araret  incjuit , orare  in- 
stituit,  Accipiebat  amicos  modieo,  aut  nullo  apparatu. 
Quod  quipiam  indigne  ferens,  splendidius  se  domi  pran- 
dere  dixit;  Ille  lumen  aflerri jussit,  et  apposita  candella 
splendorem  mensae  addidit.  Erat  enim  prudentis  ingenin 
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ad  jocos  et  leplditates,  in  quibus  exeroendis  semper  mo- 
destias  rationem  habuit ; cumque  alios  libenter  jocis  la- 
resseret,  non  minus  aequo  animo  in  se  dicta  ferebat* 
Ebriosi  filio  obijcienti  quod  expalerno  instituto  vilem 
coenam  apposuisset,  ait:  Ego  ut  pater  mens  comedo,  tu 
ut  tuus  bibis.  Dicentem  joeum  in  pallium  suum , quod 
sordidis  maculis  distinctum,  vicem  ehdis  in  baccha- 
nalibus  implere  posset,  hoc  dieto  compescuit;  Facilior 
est  ablutio  pallii,  quam  animi.  Erat  enim  ille  multis 
coinquinatus  flagitiis.  Exeprobranti  cuidam  quod  pa- 
ternam  disciplinam  Terre  non  potuisset:  Ego  inquit  in 
aliena  domo  i ta  vixi , ut  in  paterna  videar  educatus.  Mul- 
ti  apud  principem  sic  degunt,  ut  apud  quem  vis  potius 
quam  sub  paterna  disciplina  nutnri  apparentur.  Claudum 
maledicum,  lingua  dębi  li  tari , non  pede  oportuisse  ait 
In  eum  qui  rerum  suarum  custodiam  lasco  commiserat, 
distichon  tale  edidit: 

Qui  videt  unoculum  cementem  singula  solum. 

Non  errat  lusco  credere  quiquid  habet. — 

Nonnulli  improbi  et  malefici  homines;  credulos  ac 
simplices  elusuri,  fingerant  se  a mało  Doemone  yeiari, 
eaque  fallacia  per  civitatem  quasi  opem  implorandam, 
consistebant  in  templis,  ut  quaeque  insigniora  essent  ali- 
qua  praecipua  relligione  , atque  ob  id  magis  quam  cae- 
tera  frequentarentur.  Quo  astu  non  modicas  pecunias 
a miserantibus  ementiebantur.  Cum  ilaque  in  Ecclesiam 
Gregorii  ambo  se  recepissent,  ille  per  varias  captiosasque 
interrogationes  depraehensa  quoestuosa  fallacia , moxver- 
beribus  veritatem  extorsit>  humanitusque  servavit  eosł 
qui  divinam  operarn  eludebant. — 

Interea  Vladilaus  qui  jam  apud  Polonos  regnabat,  ad 
Regnum  Ungaris  accitur,  qui  tum  niemor  consuetudinis, 
quadurnpuer  erudiebatur  Gregorius  aput  se  fuisset,  tum 
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percitus  fama,  quoe  de  virtuto  atrjue  integritatc  hominis 
circumferebatur , eum  dignissimum  iudicavit , quemnon 
solutn  in  humanis  rebus  consiliorum  participem  haberet, 
sed  in  iis  etiam,  quoe  ad  religionem  et  pietatem  anttinent’ 
eonsientiae  suae  arbitrnm  dejigeret,  cuique  placandi  con- 
ciliandique  sibi  Deum  immortalem  per  Sacrificia  caere- 
moniasque  alias  maxime  curam  crederet.  Id  munus  Gre- 
gorius  qui  secundum  Deum  regibus  illius  nutu  imperan- 
tibus  sciret  obtemperandum , reeepit.  Atque  interinitia 
suscipiendi  Pannonici  Regni  gubernacula : oum  pars  op- 
timatum  ad  Reginam  viduam  deseruisset , ex  magna  par- 
te consilio  et  prudentia  sua,  quibus  modis  inlestine  si- 
inultates  sopirentur  invenit.  Duxit  deinde  rex  bis  ex- 
peditionem  contra  Turcas,  et  in  prima  quidem  cum  jam 
in  inferiori  Mysia,  ultra  Cyambrum  amnem,  ad  radi- 
ces  Hoemi  montis  castra  haberet,  postulantibus  Turcis, 
conditiones  ac  pacem  decennalem  dedit.  In  pacificatio- 
ne,  cum  turci  peterent,  et  Julianus  Cardinalis  suade- 
ret  (*)  quod  in  solenni  sacrificio  R.ex  tacta  Eucbarislia 
iureiurando  affirmaret,  se  cum  suis  fcedus  servaturum, 
ne  id  fleret  Gregorius  se  opposuit,  impiissimum  facinus 
esse  asseverans,  si  sacrosanctum  Religionis  u os  Irce  a r- 
canum , profańorum  oculis  subiiceretur , nil  nefarius 
jcommitli  posse,  qui  adhibere  Deum  non  modo  testem, 
sed  intermedium  etiam  foederis,  quod  eum  inimicis  su- 
is iniretur.  Regiam  lidem,  Regio  verbo  stare  debere, 
mullumquc  majestatis  integritati  regioe  detrabi,  si  suis 
juramentis  ei  non  credatur.  Alias  privatoram  esse  oau- 
tiones,  alias  Principum ; et  tamen  id  juramenti  genus  a 
privatis  non  exigi.Ad  extremum  abilurumse,  etpropbana- 

(*)  Id  non  concordat  cum  iis  quae  Callimachus  in  Historiis 
Vladislai  scripsit. 
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ta  castra  relicturum,  si  Rex  eo  modo  jurare  persevera- 
ret.  Pervicit  ilaque  ut  aliter  caveretur  de  fide  fa^deris, 
quamvis  repugnante  Juliano,  qui  ne  temere  magis  sua- 
sisse  videretur  , in  sententia  persistebat,  quam  non  intel- 
ligeret  vera  esse  quae  a Gregorio  dicebantur.  Caeterum 
Cardinalis  qui  majus  scelus  pntabat , inventum  esse  ali- 
quem  quiopinioni  suae  adversari  auderet,  quam  ius  iuran- 
dum  quod  ipse  obeundum  Regi  impie  suadebat , impla- 
cabilem  adversum  Gregorinm  iram  concepit  animo,  quam 
evomendi  mox  fortuna  materiam  suggessit.  Nam  cum 
de  secunda  expeditione  durenda  , ambitiosissime  apud  Re- 
gem  ageret , viderclque  quodRex  iterumarma  sumpturus 
se  religione  promissae  fidei  solveretur,  in  qua  re  Gregorius 
inexorabilem  potius  se  puto  praebebat,  et  Regi  aliorum 
facilitas  suspecta  erat , non  dissimulavit  ulterius  Julianus 
iracundiam  adversus  Gregoriutn,  sed  pałam  superstitio- 
sumhominem,  rerumque  divinarum  imprudentem  ac  ru- 
dem,  dicere  incaepit,  ad  extremum  religionis  inimicum, 
quasi  esset  impedimento  quominus  impii  delerentur.  Nec 
defuere  minae  vinculoruin  et  carceris,  si  diutius  in  cli f— 
ficultate  peseveraret.  Sed  neque  auctoritati  ipsius,  ne- 
que  minis  Gregorius  primo  caedebat.  Sed  ut  non  obli- 
gandam  fidem  Barbaris,  ita  ubi  obligata  esset,  servan- 
dam  dicere.  Sanctitatem  foederum  non  verbis,  sed  ac- 
cipienlium  intentione  constare.  Ad  civilia  negotia  ver- 
bum  cautionem  pertinere , non  ad  religionem  *,  non  qua- 
literdatum,  sed  qua  mente  acccptum  fcedus  attenden- 
dum*,  nulluin  dolum  Deum  probare,  affuturumque  illis, 
qui  fidein  coluissent.  Sed  cum  videret  pene  omnes  in 
sententiam  Cardinalis  ire  , nullamque  fidem  esse  posse 
inter  pios,  et  prophanos  passim  asseverare,  etiam  Regis 
quoqueanimus  inclinaretur,  e medio  se  surripuit.  Tum 
Cardinalis,  ut  ajebat,  Sedis  Apostolicae  auctoritate,  Re- 
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gem  non  tam  jusiurantli  religione  solvit,  quam  perju- 
rio  implieavit.  Caeterum  Gregorius  iubente  Rege,  a- 
micisque  id  impensius  efflagilantibus , coactus  est  ad  offi- 
cium  suum  rederire.  Rex  vero  ad  pcenam  pollutae  Reli- 
gionis  veluti  quodam  fato  accelerans,  congregato  t*xerci- 
tu  quam  maxime  potuit  numeroso,  adjunctisque  sibi 
oollectitiis  copiis,  quae  sub  cruce  gratis  militabant,  non 
procul  ab  eo  loco  ubi  foedus  prius  percusserat,  Heinum 
superavit,  et  per  mediam  Thraciam,  ad  dextram  incli- 
nans,  ubi  ad  Bodopede m pervenit,  intermissum  Hebrum- 
que  amries,  magnis  intineribus  ad  marę  properabat.  E- 
ratei  animus  conjugendi  copiias  terrestres  cum  maritimis 
que  in  Hellesponto,  cum  classe  ipsorum  proestolabantur, 
sed  rajiientibus  in  diversum  fatis,  obmisso  ad  sinistram 
Hellesponto,  ad  Egeum  exercitum  circumagebat.  Interea 
Tu  rei  freti  accasione  ingenti  mercede  Jamniensens  con- 
duxere  naves  ad  reportandum  in  Europam  copias,  quas 
ut  lit  lora  tutarenlur  a Christiana  classe,  qua  illuc  appu- 
lerat,  in  Asiam  transmiserant.  Nec  mora  nil  tale  sus- 
picanti  Regi  prope  Bistanium  paludem  sesse  obiecere 
Ibi  commissum  infaustum  illud  praelium,  in  quo  alieno 
fortasse  scelere,  sed  sua  suorumque  danino,  Rex  interiit. 
Gregorius  cum  reliquis  sacerdotibus , quibus  nephas  es- 
set  interesse  pugnoe,  ex  mandato  Regis  in  proximum 
eollem  a principio  se  receperat,  ibique  pro  suorum  vi- 
ctoria  suppliciter  ad  Deum  agebat.  Cum  vero  nonnul- 
los  circa  Regem  tcedain  moliri  fugam  , ipsumque  in  pe- 
riculo  destituere  videt,  Irustra  saepe  inermes  et  bellorum 
artis  rudes  Sacerdotes  animare  conatus  est , ut  sua  cor- 
pora  pro  Regis  salute  opposituri  descenderent.  Accur- 
surusque  erat  solus,  nonutopem  ferret,  quid  enim  unus 
et  iuermis  inter  tot  armatos  poterat,  sed  ut  cum  illo 
quam  honestisissime  occuberet. — Verum  repente 
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undique  caepta  fuga  , Regem  quoque  ipsum  e conspectu 
abstulit.  Itaque  cum  et  reliqui  sacerdotum  fugam  mo- 
lirentur,  Gregorius  quoque,  magis  crudelitatem  mortis 
et  membrorum  cruciatum  vitaus,  quam  de  vita  sollicitus 
ut  fi t in  re  trepida,  fortuitum  iter  intravit;  nec  procul 
a loco  pugnae,  nudum  vulneribusque  ac  labo  deforma- 
tum  Cardinalem  invenit  iu  palustri  ceno  a nim aui  exha- 
lantem,  cui  obaequitaudo  ait:  merilo  tu  quidem,  sed 
solus  sic  perire  debuisti,  ausus  sedem  Apostolicam  per- 
fidiae  patronam  dicere  ac  facere.  Sed  jam  mało  tuo  ex- 
pertus  es,  non  verba  sed  vo!untates  borninum  Deo  cordi 
esse.  Forte  vir  seta t is  suce  impigerrimus  atque  onini 
honore  verborum  a posteris  meinorandus  Joannes  de 
Hunyad  se  ad  Danubium  eodem  itinere  recipiebat,  quem 
ut  pote  regni  gubeimatorcm  , profligati  exercitns  naulra- 
gia  quadam  sequebantur.  Is  Gregorio  plurimum  afficie- 
batur,  tumobanimi  magnitudinem  et  coustantiam  , qua 
ipsum  peieraturo  Regi  Cardinalique,  ac  caeteris  id  sua- 
dentibus  viderat  advepśalum.  Nam  et  ipse  pro  fide  ser- 
vanda  multa  et  graviter  dixerat , eamqueob  causam  cum 
nniltitudinem  temere  confluentium  , et  in  re  desperata 
tumultuantium  \ix  tertia  aut  quarta  die  Gregorio  navi- 
gii  copiam  futurarn  appareret,  in  sua  sca[)ba  ipsum  re- 
cepit  et  in  altera  fluminis  ripa  deposuit.  Cseterum  ne 
fama  aoceptce  cladis  Rcgni  quietem  tui  baret,  relictis  coe- 
leris  inter  quos  Gregorius,  non  sine  incredibili  celerita- 
te  cum  paucis  expeditis , nuntium  primum  et  małe  gestie 
rei  rum orem  prevenire  instituit.  Gregorius  vero  qui  tam 
miserabili  suorum  cladi , nephas  quodammodo  se  supe- 
resse  putaret,  primo  quidein  in  patriam  redire  consti- 
tuerat.  Deinde  considerans  quemadmodum  sine  sua- 
rum  calamitatum  memoria,  polonorum  oculis  obver- 
sari  non  poterat,  praesertim  Reginae  quae  sibi  maxime 
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in  dimittendo  a se  filio  ejttś  salutem  commendasset ; in- 
stituit  aliquandiu  abesse,  ut  medio  tempore  recens  do- 
lor  emolliretur,vulneribusque  tunc  intractbilibus,et  cruen- 
tibus  aut  ratio,  aut  humanarum  rerum  aliqua  vicissitudo 
succurrerer*  ftaque  in  Ungariam  rursus  se  recepit,  cujus 
quidem  illuc  reditus  mullis  chnrusfuit,  sed  inprimis  guber- 
natori  , apud  quem  omnium  rerum  summa  remansit  ex« 
tincto  Vladislao.  Itaque  statuit  curae  ac  disciplinoe  Gre- 
gorii , filios  suos  Ladislaum  et  Mathiam  committere,  in- 
ter  primas  ipsorum  felieitates  ducens,  quod  eis  ab  illo 
viro  erudiri  contingeret , qui  regis  mores  ac  vitam  tern* 
perare  consuevisset.  Jd  negotium  propler  amplitudineflt 
principis  Gregorins  libenter  suscepit,  et  miraqundam 
dexleritate  ac  diligentia  pueros  illos  ita  erudiebat,  ut 
(am  de  moribus,  quam  de  doctrina  eorum  iam  tum  opti- 
me  sperari  posset.  Praeerat  tunc  in  Varodiensi  Kc- 
clesia  omnium  Episeopornm  laudes  trangressus  doctrina 
et  vitae  ac  morum  elegantia  Johannes  Gara,  qui  postea 
merito  translatus  est  ad  Metropolim  Strigoniensem.  ls 
omnibus  modis  allicere  ad  se  Gregorium  studebat.  Sed 
non  prius  id  assequi  potni t , quam  Gubernatori  persua- 
sisset  commodius  filios  erudiri  posse,  per  hominern  pro- 
priae  linguae,  quam  a peregrino.  Faetus  itaque  Grego- 
rius  potens  praeter  alia  munera,  quibus  propemoduin 
ipsum  ditavit,  offerente  se  occasione  il  li  co  in  Collegium 
Canonicorum  suorum  admisit,  ut  non  solmn  coinmode, 
sed  cum  aliqua  etiam  dignitate  apud  se  esset.  Exinue 
semper  Consiliorum  participem  , sludiorumque  sotium  ^ 
et  adjutorem  habuit;  adeoque  hominis  ingenio  et  mo- 
ribus delectabatur  quod  non  solom  mensam  , sed  cubi- 
culum  fccerit  esse  eommune.  Gregorius  ipse  statim 
omnium  collegarum  favores,  solita  ingeniio  dextea  te 
promeruit.  Quorum  nonnullos  prout  vita  excessissent 
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oratlone  aut  Epitaphio  exornaxit,  Episcopo  vero  ita 
obtemperabat , ut  inter  res  maxime  adversas  nuinera- 
verit,  postea  Gregorii  ab  se  separationem.  Erant  ibi  eo- 
dem  tern porę,  duo  viri  eruditissmi  Paulus  Pergerius  et 
Philippus  Podachatherus , quorum  ob  diversam  necessi- 
tatem,  ille  Italia  iste  Cypro  relicta,  contuleranl.se  ad 
eumdem  Episcopum,  veluti  ad  confugium  bonorura  om- 
nium  ac  literarum  asylum,  quoties  calamitas  aliqua  in- 
gruissęt.  His  studia  et  morum  similitudo  facile  Grego- 
rio  conjunxit,  valuitque  ad  conciliandam  amicitiam  in 
tanta  nationum  diverritate , iidem  erga  bonas  diseipli- 
nas  affcctus,  sed  quamvis  in  eis  par  doctrina  esset , 
non  eadem  scribendi  ratio  erat:  nam  Paulus  quidem  o- 
ratione  plurimum  valebat,  Philippus  pangendo  carrn/ni 
erat  accomodatior.  Itaque  Gregorium  qui  utrique  gene- 
ri  scribendi  se  conformare  studebat,  prout  cujusque  fe- 
rebat  ingenium , alter  versiculis , alter  oratione  provoca- 
bat.  Exereitationum  v^ro  ipsorum  Judex  accedebat  E- 
piscopus,  sed  et  plerumque  ipse  alicujus  partes  suscipie- 
bat,  eodemque  genere  exercitalionis  ingenium  excole- 
bat.  Nullus  locus,  nulla  vigilia , nulla  mensa,  nullum 
tempus  sine  honesta  confabulalione  transigebatur,  in  quo- 
cumque  sermone  prima  erat  de  doctrina  ratio.  Itaque 
eocontubernio  nil  dignius,  nil  sanctius  esse  poterat;  om- 
nes  sermones  aut  de  utilitale  aut  ad  utilitatem  inslitue- 
bantur.  Procaees  et  impursc  fabelloe  dedicatitesque  ob- 
scaenoe,  quibus  plerique  alii  velut  aninium  relaxaturi  dani 
operam , illic  pro  nefario  crimiue  habebantui*,  tanquam 
praeludium  aditumque  aliquem  ad  facinora ; nec  puta- 
bant  fleri  posse,  ut  mens  illius  pura  maneret,  cujus lin- 
gua et  verba  essent  impurissima.  Erat  itaque  operaepre- 
tium  intueri  Episcopum,  cum  tam  probis  viris,  de  omni 
virtutum  genere  certare,  illos  ctiam  accuratius  elabora- 
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re,  ut  doctiores  melioresque  in  dies  fierent,  ad  quod 
etsi  bona  eos  natura  et  inslitutio  ducebat,  tamen  eo  im- 
pensius  se  ipsos  stimulabant , quo  manifestiuś  intellige- 
bant,  rionnisi  per  virtutem  pośse,  quem  nacti  erant,  ho- 
neste  vivendi  locum  obtinere.  Assiduae  Inter  eos  Dispu- 
tationes  erant  variaeque  interrogationes,  proiit  res  aut io- 
cus,  aut  tempus  cfflagitaret. — Exquofactum  est , quod 
cum  aliquando  Episcopus  pro  facultate  sua  dicendique 
copia  memoriter  et  ornate  recensuisset  , varietatem  for- 
tunae  utriusque  Pannoniae*  et  qui  mortales  diversis  tem- 
poribus  eas  terras  tenuissent,  interrogaret  Gregoriunu 
quid  nam  de  Polonorum  ąntiquitase  sentiret,  cujus  men- 
tionem  musquam  apud  veteres  scriptores  legisset ; ad 
quem  Gregorius:  neqne  egoquamvis  diligensi  ea  in  re 
łuerim,  quod  pro  certo  asseverem  comperisse  memin; 
Ea  enim  qune  Pincentius  (Cadiubko)  in  bystoriis  scripsit 
de  origińe  nostra , non  fabulas  modo  , sed  portenta  redo- 
lenl.  Quippe  qui  adiluvio  antiquitatem  nostram  fabule- 
tur , et  nos  Scytha  asseveret,  quibus  belitim  Alexander 
intulerit,  Romanumque  Gracchum,  apud  nos  Regiae  ur- 
bis  conditorem  et  affinitatem  cum  divo  Julio  somniet, 
qua)  neque  locis,  neque  temporibus,  neque  rebus  ge- 
stis,  aut  Roinanorum  aut  Alexandri  congruunt , sed  si- 
milia  sunt  anilibus  fabellis.  Praeterea  ncscio  quatn  sibi 
soli  eognilam,  Vandem  Reginam  et  ab  ea  flumen  ac  Van- 
dalos  cłictos  addueit , nosque  eam  vult  esse  gentem.  Quasi 
aut  Vańdalórum  natio  non  indigena , aut  non  ex  anti- 
quissimis  et  primis  humanis  ćultoribus  fuerit,  aut  illic 
ubi  nossumus,  aliquando  habilasse  constet  inter  scripto- 
res. Sed  et  Mysos  qui  ad  Tyram  amnem  incolebant  et 
S'armathas,  Parlhos  appellat;  reliquaque  cjusmodi , ad- 
eo  inconsiderate  seribit , ut  nullius  gentis  bistoriam  ali- 
quam  ipsuin  legisse  śatis  constet.  Sic  qui  nobis  ailti- 
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quitatem  nostram  explicare  profitetur,  maxime  eam  oc- 
cultavit,  vanitate  affeetatae  vetustatae;  dum  enirn  nimis 
longe  omnia  repetere  vult , nil  etiam  aut  verisimiie  ad- 
fert.  Verum  consideranti  mihi  mores  et  instituta  nostra’ 
adducor  ut  credam  Pol  nos  a Venetorum  genta,  quae 
inter  Pencinos  Sarmatasque  Oceano  adjacet,originem  tra- 
here.  Namque  domi  et  militiae  pene  eisdem  nosatque  illi 
rationibus  agitamus,  eadem  alacritate  cantuque  in  pu- 
gnam  descendimus,  vineendique  in  hastatis  Equitibus 
spem  reponimus.  Illi  principi  superesse,  aut  in  acie 
ipsum  relinque»e,  non  ferunt , nos  probrosum  infame- 
que  dicimus.  Ibi  Regis  imperium  legibus  et  institutis 
quibusdam  moderator;  in  nos  quoque  neque  summa, 
neque  absoluta  est  potestas  Regi;  arbitrium  rei  dome- 
sticae,  curamque  privatae  parsimoniae,  utraque  natio  fae- 
minis  committit.  Ulic  nullae  urbes,  nos  etsi  maxime  sint 
non  inhabitąmus.  Jam  vero  nonjunctas  sedes  incolere* 
discretimque  prout  loci  aprieitas  persuaserit  agere,  domo- 
sque  spatio  aliquo  ad  invicem  secernere,  crassa  et  in- 
formi  materia  aedificare,  nos  atque  illi  solemus.  Sed 
et  eadem  habitudo  vestis  utriusque  et  plerumque  fer- 
raruni  pellibus  tegimen  , nec  nisi  amieulis  lineis  quibus 
inumbrant  ca pul;  fcemin,arum  habitom  a virili,  tam  a- 
pud  nosquam  apud  il los  discernes.  Dotandarum  uxo- 
rum  et  redimendi  homicidii  quodam  pretio  eadem 
utrisque  lex  ; nullum  crimen  illi  aeque  ac  furtum  dete- 
stantur.  Apud  nos  levissimum  quodque  furtum  Ca- 
pital© est.  Hospitalitatibus  et  conviviis  illi  patrimonia 
impendunt,  nos  elfusissime  indulgemus.  Eadem  utro- 
bique  potandi  licentia  ebrietatisque  impunitas,  et  in  con- 
viviis  publicis  privatisque  rebus  consulatio.  Nam 
et  muneribus  gaudere  et  sudatoria  frcequentare,  saepius- 
quelavari,  ac  ferina  carne  lacteque  vesci , adeo  com- 
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mune  utrisque  est,  ut  aut  yerum  est  qu;c  arbitrpr  nos 
ab  illis  fluxisse,  aut  ejus  gentis  nos  sumus  auctores.  Sed 
verosimilius  est,  ipsos  sub  asperrima  parte  eoeli  in  ter- 
ra  inforrni  tristique  aspectu  et  cultu  posilos , relieto  fri- 
gore  ac  squallore  damnatae  Regionis,  benignitatem  eaeli 
solicjue  secutos,  et  diversis  occasionibus  ac  temporibus 
primo  quidem  per  Sarmatiam  se  usque  ad  Tyram  a- 
mnem  effudisse,  deinde  ad  IstuJanr,  et  crescente  mulli- 
tudine  per  Daciarn  in  Mysiam  transcedisse , atque  in 
continuato  tractu  paulatim  Dalmatiam  atque  Illiricum 
occupasse,  donec  ab  Oceano  incipiens  in  Adriacticum 
usque  sinum,  continuato  ineolendi  ordine  prorupit.  Cni 
opinioni  lingua  etiam  fidemfacit,  que  omnibus  tam  lon- 
gissimum  terrarum  tractum  incolentibus , una  est,  nisi 
quantum  commertia  tam  diversarum  nationum , per  quas 
sese  il Ja  gens  efudit  com mutavit.  Quod  vero  ad  nomen 
attinet,  nemo  dubitare  debet  novum  id  esse  ac  vernacu- 
lum,  quippe  ab  eo  vocabulo  deductum,  quo  in  lingua 
nostra  ccimpos  appelamus.  Nam  qui  sylvarum  montium- 
que  asperitatem,  cum  patria  reliquissent,  pellecti  amoe- 
enitate  camporum  quos  incolerent,  se  se  campestresma- 
terna  lingua  nuneuparunt. 

Orto  oliquando  sermone  in  Gama  de  Charundie  legi- 
bus,  cum  Vergerius  sanctionem  illam  laudaret,  quą  cau- 
tum  erat  a Charunda,  ne  quis  cui  primum  matrimo- 
nium  feliciter  cessisset  secundum  iniret.  Illos  vero  q«i 
infortunati  fuissent  primis  in  nuptiis  loco  insanorum 
ducendos,  si  iterum  ea  in  re  fortunam  tentarent:  Gre- 
gorius  inquit : nil  aliud  id  fuisse  quam  statuere  ut  Cives 
alteram  partem  naturae  rerum  ignorarent*  Nam  neque 
his,  qui  bonas  uxores  duxissent,  licere  malarum  in- 
commoda  experiri,  neque  eos  quibus  mała  semel  conti- 
gisset,  ad  melioris  fortunoe  conditionem  posse  pervenire5 
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addiditque  civilius  fuisse  intemperatarum  uxorum  re 
pudionem  permittere,  qnam  ne  in  intemperatam  quisinci- 
cideret,  secundas  nuptias  inhiberi ; sed  et  contra  ejusdem 
assertionem  improbavit  decretum  populi , qui  provocan- 
te  ad  se  lusco  emendaverat  Charunde  legem,  qua  cave- 
batur,  ut  oculus  oculo  compensaretur ; non  eandem  ha- 
bendam  esse  radonem  asseverans  de  his,  qui  ad  eo  in- 
visi  sunt*,  ac  de  c;eteris  luscos  ipsos  eo  ipso  constare 
Deo  invisos  esse,  quod  ce/nendi  media,  vis  eis  adem- 
pla  sit,  quo  uno  sensu  nil  majns  prsestabilius  a natura 
corpori  conferatur.  Interroganti  aliquando  Podacha- 
tero  quid  nam  in  Regione  Polona  viliori  esset  in  precio, 
polio  inquit  Gregorius.  Et  cum  ille  quid  illic  carius  ve- 
niret  quereret,  potionem  etiam  asseveravit.  Mirand  vero 
qua  ratione  id  fieri  posset;  Nam  ait  totis  patrimoniis 
potionem  emunt.  Sic  autem  bibunt,  ut  ex  omnibus 
iontibus  putes  scaturire.  Dicenti  Fpiscopo  mirum  vi- 
deri  potest  quod  nam  fatum  Cypri  hominis  vitam  cum 
Sarmata  coniunxisset.  An  ignoras  inquit  Gregorius  , Ve- 
nerem  cum  primum  ex  mari  prodiit  in  Cyprio  conse- 
disse  littore,  atque  ibique  sanctissime  cultam,  Martem 
vero  in  nostra  Regione  natum  atque  coli.  Qui  Dei 
quam  arctissimis  amoris  vincnlis  in  ter  se  juncti  sint,  e- 
tiam  vulgares  scirent.  Et  proinde  nemo  mirari  debet, 
si  convenit  inter  se  hominibus  earum  Regionum , qua- 
rum  Dei  tam  prOpensissimo  affectu  se  invicem  pro- 
sequuntur. 

Interim  ctlm  Gregórii  absentia  pro  morte  in  patria 
duceretur,  Casimirus  qui  fraternum  Regnum  obtinebat, 
Ecclesiam  quam  Gregorius  in  Salinis  possidebat,  alte- 
rius  Sacerdotis  curae  commisit.  Quo  nuntio  adactus 
eSt  Gregorius,  redire  iii  Polouiam  rebus  suis  cónsultu- 
rus,  afliciebatnr  enim  plurumum  illi  Ecclesiie  *,  tum 
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quod  primus  gradus  liberioris  fortuna?  suoe  inde  ince- 
perat,  tum  quod  omnia  tyrocinia  spiritualis  vita?  in  ea 
obiisset,  eamque  ob  causam  suum  vere  natale  solum 
ibi  esse  dicebat.  In  pago  enim  ubi  natus  erat , nudam 
tantumm  odo  vitam  accepisse.  In  Ecclesia  vero  illa,  om- 
nes  benevivendi  rationes  assecuturum  se  esse.  Atque  id- 
eo cum  Episcopus  saepe  cum  eoegisset,  ut  opuleutioris 
Ecclesia?  cnram  susciperet  obmissa  illa,  nunquam  per- 
suadere  potuerat.  Sed  tum  praecjpue  cum  jam  Gregorius 
itineri  se  accingeret,  instituit  offerendo  eas  commuta- 
lionis  conditiones,  quae  facile  alterius  cujusque  animum 
potuissent  inflectere.  Caeterum  cum  sensisset  auribus 
omnia  se  jactare,  ut  saltem  redeundi  ad  se  necessitatem 
illi  injungeretur,procuravit  nonnulla  publica  negotia,  quae 
apud  Regem  Poloniae  tractanda  tunc  maxime  erant  Gre- 
gorio  committi , ridebatur  enim  sibi  medietate  sui  or- 
bum  se  futurnm  illo  a se  dimisso.  Amici  quoque  qui 
oegre  a se  divelli  patiebantur;  ambitiosissimis  precibus 
pelebant,  ut  cito  reverteretur.  Quod  et  Gregorius  non 
minus  quam  ipsi  desiderebat , potuitque  fortassis  ab  in- 
cepto  desistere,  nisi  occulta  fatorum  vis  invitum  ad  ma- 
jora rapuisset.  Igitur  post  annos  aliquoL  Orator  Regni 
venit  in  patriam,  unde  Regis  Magister  disceserat,  fuitque 
admirationi  primum  ejus  vita,  quod  preter  cogitationem 
spemque  omnium  comparuisset,  qui  mortuus  credebatur. 
Deinde  virtus  sua  et  magnitudo  animi : Ilia  quod  exł.er- 
norum  judicia  sic  promeruisset , ut  sibi  potissimum  le- 
gationis  munus  rcditum  esset  *,  ista  quod  non  substine- 
rat  patriam  privatus  repetere . a qua  publica  ratio  prius 
ipsum  adduxissct.  Sed  antę  omnes  Regem  matremqne 
tam  inopinata  ejus  pra?sencia  in  se  convertit.  Ille  defra- 
tre,  haec  de  lilio  secum  sollicitabatur.  Pleriqne  enim  a 
funesta  illa  pugna,  quae  ultima  mortalium  actionum 
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Vladislan  Regi  fuit,  recto  intinere  domum  se  recepe- 
rant,  et  ut  turpitudini  suae  hońestatem  aliąuam  preten- 
derenl , non  in  acie  a se  relictum  Regem  , serl  illius  fu- 
gae  comites  se  fuisse  asseverant,  ipsumque  procul  du- 
biu  non  interiisse,  sed  aliquo  gentium  in  dissimulatione 
sui  ipsius  agitare,  tanquam  puderet  calamitati  suorum 
supervivere,  quae  violatam  a se  Reli^ionem  aecepta  cre- 
deretur.  Eamque  persuasionem  Gregorius  corrumpere 
noluit,  tumut  pudori  eonirri  parceret,  q ni  sub  tali  co  in- 
ni elito  latere  voluerant,  tum  quia  satius  putavit  matrem 
raeterósque  necessarios  Regem  sub  ea  crudelitatis  vamtate 
oblivisei,  quarn  extinćlum  depolorare.  Ac  proinde  sic 
de  vila,  de  morte  illius  loquebatur,  quod  utrum  malent 
facile  sibi  ipsis  possent  polliceri.  Interim  vero  et  pu- 
blica  Ungarorum  negotia  diligentissime  agebat  et  resti- 
tui  ad  possessionem  Ecclesiae  suie  prócurabat.  Sed 
cum  própter  accelei  ationem  Regis  ad  intimam  Sarmati';e 
partem  non  potuisset,  quod  pefebat  irnpetrare,  coactus 
cst  illum  sequi.  Superairerat  Rex  jam  Rubonem  amneni, 
ne  procul  aberat  a Turunció,  cum  allatum  est  nuncium 
interritus  Archiepiscopi  Leopolitani.  sed  et  illud  nun- 
tiabatur,  Archiepiseopum  dum  viveret , ila  Ecclesiam  ilłarn 
habuisse,  ut  visus  sit  omnibus  modis  operam  dare  ne 
sibi  superesset,  sed  ima  secum  extingueretur.  Itaque 
non  tam  Ecclesiam,  quam  nomen  vacare,  Ecclesiam 
enim  ipsam  iamduduni  esse  desiisse;  qute  res  maxime 
Regis  animum  exacei  bavit , tum  propter  singularem  cius 
pietatem  erga  immortalem  Deuni,  tum  quod  ea  Ecclcsia 
Domini  parentis  sui  monumentum  esset.  Convertit  ergo 
statim  mentem  ap  ipsam  instaurandam , et  ut  virum  illi 
quam  optimum  proeficeret,  cogitare  incepit'.  Sed  cum 
non  succureret  qui  placeret,  ad  matrem  suam  Regni- 
que  optimates  misit,  ut  quem  maxime  ad  eam  rem  ido- 
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neum  sentirent,  nominarent.  Illi  quorum  delectis  anni- 
tente  Regina  Gregorium  quintum  addidere,  quamvis 
adversaretur  Sbigneus  Cardinalis,  qui  veluti  jam  inex- 
ternos  mores  degenerasset , Gregorium  aspernabalur. 
Caeterum  Rex  qui  nisi  quod  desperaverat  Gregorium 
munus  suscepturum,  sine  aiiqua  consultatione  ipsum 
omnibus  praetulisset,  nactus  occasionem  ex  consilio  suo- 
rum,  ipsum  ad  se  vocavit,  et  quod  secum  cogitasset, 
quodque  sui  sibi  suaderent  indicavit.  llle  qui  toto  ani- 
mo  ad  redditum  in  Pannoniam  conversus  erat,  primo 
se  excusare,  ac  legationis  suse  munus  velut  impedimen- 
tum  allegari , omniumque  suarum  rerum  pertnrbationern 
illinc  secuturam  dicere.  Sed  cum  Rex  nullas  excusatio- 
ues  admitteret,  et  fata  illius  Ecclesiae  instauratio  vigeret, 
conditionem  accepit.  Moxque  legationis  suse  exitum  per 
internuncium  Ungaris  significato,  ad  Leopolim  iter  ar- 
ripuit.  Congregaverat  in  Ungaria  honestis  quam  pluri- 
mis  rationibus,  sed  inprimis  ex  fructibus  Canonicatus, 
non  parvam  summam  pecuniarum,  ae  proinde  facile 
habuit,  Archiepiscopalis  sedis  possessionem  aditurus,  se 
ipsum  et  familiares  omnes  ad  dignitalis  honestatem  com- 
ponere.  Vulgata  erat  jamdudum  fama  electionis  suae.  Sed 
et  virtus  probitasque  ipsius  non  silebalur,  ac  proinde 
magno  cum  desiderio  expectari  ab  omnibus  cteperal. 
Caeterum  veniełitem  maiore  alacritate  animorum  quatn  ce- 
lebritate  pompae  susceperunt.  Rari  aderant  Sacerdotes 
et  illi  ipsi  calamifates  proximi  temporis  miserabili  habitu 
praese  ferentes.  Coeteri  aut  in  exilio  agebant,  aut  deces- 
serant,  cum  interim  nullus  in  demortuorum  loco  suffi- 
ceretur.  Caepit  itaque  statim  Gregorius  ex  tam  tristi 
aspectu  totius  rei  calamitatem  considerare,  non  tamen 
adhuc  nomen  sine  re  aliqua  esse  eredebal.  Sed  prius- 
quam  omnino  nil  ibi  quo  vel  misere  nutriretur  esso 
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eomperuit,  a lachrymis  non  lemperans,  sortem  stiam 
deplorare  aggressus  est,  quod  e florentissma  vivendi  ra- 
tione  ad  miseram  dificilemque  vitam  foret  translatus. 
Et  primo  quidem  reliclis.  omnibus,  redire  ad  amicos 
in  Ungariam  cogilabat.  Deinde  ut  erat  vir  pius  ot  reli- 
giosus,  tota  in  Deum  mente  conversus  instituit,  quid- 
cunque  oneris  sibi  impositum  erat  fortiter  ferre,  quasi 
oblata  sibi  copiosa  materia  , in  Dei  vinca  se  ipsum  e- 
xercendi.  Itaqifie  temperatis  prius  rebus  domestieis, 
impendiisque  admodum  facultatis  ordinatis  ut  essent  qui- 
buscum  de  utilitatibus  necessitalibusque  Ecclesice  deli- 
beraret,  Canonicos  qui  exulabant  revocavit,  demortuo- 
rum  loca  supplevit,  mox  aedificandoe  Eeelesiae  negotium 
suscepit.  Aderat  quotidie  divinis  coeremoniis , illarum- 
que  neglectam  aut  collapsam  disciplinam  emendabat 
tanta  severitate,  ut  aliquando  Sacerdolem  perpej  am  pj  o- 
nunciatem  Evangelium,  cum  bis  verba  diverso  ac  opor- 
tebat  accentu  prolata  castigasset,  landem  silere  jusse- 
ril,  alterique  absolvendam  leclionem  deslinaverit.  Alium 
vero  publice  ab  altari  retraxerit  exclamans:  non  licere 
his,  qui  pridie  essent  ebrii  sacrificare.  Pleroscjue  co- 
mas  paullo  uberiores  nutrientes,  in  ipso  populi  conspe- 
ctu , enormi  tonsura  deformabat.  Quibusdam  eliam 
quod  in  publicis  ebriosorum  receptaculis  consedissent 
bibendo,  per  certom  dierum  numcrum,  sacrificio  inter- 
dixit.  Ipse  diebus  solemnibus  ad  populum  sermonem 
habebat,  nec  quiquam  denique  ngere  obmittebat,  in  quo 
aut  circa  sua,  aut  officium  efflagitaretur.  Grata  ergo 
populo  erat  viri  diligentia  et sollicitudo  in  rebus  divinis. 
Grata  frugalitas  et  continentia  in  humanis.  Gratissima 
vero  adversus  omnes,  veluti  pa  terna  facilitas.  Sed  ser- 
rnones  quos  habebat  ad  populum  , maxime  studia  om- 
nium  in  ipsum  converterant.  Nam  cum  in  eo  par  es- 
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set  eloquentia  et  doctrina , praeterea  vocis  ac  corporis 
maxima  dignitas,  quoe  vel  in  privato  Sacerdote  ad  mo- 
vendum,  Auditores  efficacissima  fuissent,  accederetque 
ad  ea  Pontificalis  inajestas  non  humanum  sed  divinum 
quidpiam  videbatur.  Itaque  mirabili  quodam  consensu 
homines  ad  eum  audiendum  confluebant.  Sed  nec  mi- 
nori  studio  intersecertabant  de  conferendis  in  eum  be- 
neficiis,  prout  cujLisqne  faeultates  suppeterent , adeo  ut 
qui  paullo  antę  inopiam  rerumj  omnium  extimuereal 
affiuentissima  copia  versari  se  sentiret.  Eo  tenore  vi- 
toe  quinquennium  traduxit,  cum  interim  per  contractio- 
nern  impendiorum  omnium,  usuras  a se  ipso  exigendo, 
quasdam  villas  coemisset.  Mox  cum  nutrimentorum 
ratio  suppeteret,  ad  largioris  fortunae  spem  animum  ere- 
xit.  Relicta  igitur  civitate,  villas  circumire  coepit,  et 
colonos  undequaque  modis  omnibus  ad  se  allicere,  qui- 
bus  primo  domos  aedificabat,  aliaque  blandimenta  olfe- 
rebat , per  quas  aggrestium  animi,  quos  maxime  como- 
ditas  ducit,  caperentur.  (jua  sedulitate,  in  Possessio- 
nes  omnes,  qu3e  ob  intemperieni  prioris  Archiepiseop1 
deserta  erant,  cultores  i n d 1 1 x i t . Deinde  crescentibus 
facultatibus  paulatim  alias  atque  alias  villas  emere , tum 
novas  iocare  et  piscinas  aut  obsoletas  instaurare,  aut  ubi 
loci  comoditas  suasisset  effodere,  non  prius  destitit, 
quatn  velut  faenus  ex  se  ipso  crescens  , fructus  Ecclesiai 
ad  eam  summatn  produxit,  ut  cum  dignitate  futuros 
pastores  ac  faciie  alere  posse  constaret.  Ad  extremum 
locandae  ci vi tati  animum  intendil,  et  cum  locus  placuis- 
set  juxta  flumen  cui  Dambriolo  nomen  est,  primo  quidem 
solus  illic  babitare  perseveravit.  Vicorumque  atque  a- 
reae  publice  modo  designato,  domos  aedificabat,  cum  qui- 
bus  babitarent  nondum  essent.  Caeterum  vulgata  jam- 
pridem  fama  facilitatis  ijjsius  oc(juitatisque  in  suos,  sta- 


tim  omnes  ex  adiacentibus  civitatibus,  cjuibus  aut  ava- 
ritia  aut  superbia  dotninorum  infensa  eral,  ad  Grego- 
rium  attraxit.  Itaque  cum  iam  populus  lam  frequens 
convenisset,  ut  a subitis  incursionum  casibus  se  ipsum 
tueri  posse  videretur,  ad  augendos  populares  animos , 
et  fiduciam,  Gregorius  prius  arcemerexit.  Deinde  fos- 
sa  ingenti,  argilaceoque  opere  reliquum  Urbis  ambitum 
munivit.  Quod  genus  soepimenti  ut  consuetutn  in  ea 
Regione  , ita  tutissimum  adversus  Thauroscythas , a quo 
genere  hostium  maxime  infestatur.  Quippe  qui  neque 
ohsidere,  neque  expugnare  urbes  norint , sed  palantes 
per  aperta  loca  qnicquid  bominum  jumenlorumque  casus 
obtulerit,  eadem  qua  incurrunt,  celeritate  ambigunt. 
Maximam  praeterea  vim  omnis  generis  tormentorum  ex- 
cutientium  saxa  in  arce,  ac  propugnaculis  disposuit  * 
bipennesque  innumerabiles  et  arcubalistas , ac  missilia 
quibus  facile  omnis  impetus  arcerelur.  Apparebatque 
jum  tuta  Civilas  ab  his,  quae  foris  iminerent.  Itaque 
ne  domestica  licentia  interiret  hostium  mętu  sublato , 
Gregorius  leges  quibusque  inter  se  domi  agitarent  con- 
scripsit,  et  erecto  templo  unicum  efficacissimumque  ser- 
vandarum  legum  vinculum,  oculis  eorum  religionem  ob- 
jecit.  Sed  et  ipse  festis  diebus  in  sermonibus  sacris  u- 
tilium  honestorumque  radonem  illis  explicabat,  quoque 
ordine  coalescere  civitas  ac  conservari  posset,  quantum- 
que  Deo  immortali  Civium  unanimis  consensus  ad  recte 
vivendum  cordi  esset,  exponebat;  ad  quam  rem  cum 
quodam  veluti  fato  eos  obsequentissimos  haberet , etiarn 
exemplo  suo  concitabat.  Quippe  quod  dominus  et  pa- 
ter urbis,  mansuetudine  ac  facilitate  privatos  superaret. 
Nec  cuiusquam  prospera  aut  adversa  putaret  a se  alie- 
na,  sed  omnibus  aeque  aderat,  et  quout  res  humanarum 
necessitatum  ratio  exigcret,  his  consulebat,  illos  iuva- 
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bat  viribus  illoruni  fortunis  subveniebat,  aliis  gratula- 
batur,  alios  consolando  recreabat,  adeoque  crescente 
in  dies  Civitate  studio,  mente,  intenderat,  ut  nunquam 
potuerit  adduci  reliquo  tempore,  quod  alibi  frequentius 
habitaret,  Quae  res  soepe  saluti  novae  Ci vi tati  fuit,  nec 
tantum  arcis  fossaque  ac  propugnatinum  munitio  illi 
profuit,  quantum  animi  magnitudo  et  ingenium  Grego- 
rii.  Nam  cum  popułationes  Thauro.scytharum  tam  su- 
bitae  sint,  ut  prius  abigant  proedam,  quam  venisse  in- 
telligantur , plerosque  incautos  dcprehendunt , alios  in 
ipsa  trepidatione  nondum  paratos  ad  se  tuendum  occu- 
pant.  Quibus  casibus  Gregorius  custodes  op[)osuerat, 
neque  unquam  ita  imparatus  erat  cum  suis,  ut  non  de 
imminenli  periculo  agitare  videretur.  Cseterum  cum  ho- 
stis  affuisset,  civium  animos  erigebat,  circumeundo  mu- 
nitiones,  et  loca  quae  majori  periculo  essent  objecta. — 
Tormenta  et  missilia  tum  subministrari  propugnatoribus 
curabat,  tum  ipse  subvehebat,  verbis  denique  atque  o- 
pera  omnia  munera  impigre  obibat,  quae  a proefecto  de- 
fendendoe  civitati  exiguntur.  Sed  cum  tam  multa  do- 
cumenta  exbiberet  ad  suorum  virtutem  excitandam,  nil 
aeque  eos  monebat,  ac  setas  et  dignitas  hominis.  Cum 
enim  intuerentur  ipsum  in  tam  fessa , gravique  aetate, 
periculo  suorum  tam  sollicitum  agi,  ut  ex  Pontificali 
dignitate  sacrosanctum  Corpus  vulneribus  ac  morti  o- 
biiceret,  quodam  veluti  mętu  rapiebantur  ad  qu3ecum- 
que  pericula  pro  ipso  suscipienda,  credebantque  se  in 
expiabili  scelere  inquinaturos , si  parentis  sui , si  bene- 
factoris , si  illius  a quo  vivendi  honestas  rationes  acce- 
pissent,  cuique  tam  cbari  essent,  salutem  non  tueren- 
tur,  etiam  cum  eorum  interitu.  Qua?  pietas  civium  non 
solum  civitatem  servavit , dum  vitam  Conditoris  maxime 
servare  conatur.  Accedebat  Leopoiim  prout  magnarum 
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solemnitatum  ratio  exegisset,  aut  Ceremoniae  quce  sine 
ipso  absolvi  non  possint,  statimque  revertebatur , asse- 
rens  se  ad  filiam  suam  properare,  cujus  aetas  et  forma 
occasioni  peccandi  accomadata,  paterna  custodia  indige- 
ret.  Huec  quamvis  de  se  ipso  profitebatur,  ac  saepe 
preseferebat,  non  alia  magis  ratione  illie  habitare, 
quam  ne  antequam  omnino  stabilita  esset,  dissolvere- 
tur  Civitas,  quam  inexhausto  iabore  ac  diligentia  in 
eorpus  cołlegerat,  propiores  tamen  sunt  vero,  qui  sen- 
tiunt,  ipsum  ea  simulatione  tranq uillitati  et  quieti  ani- 
mi  operam  dedisse,  cujns  velut  a natura  studiosus  ad  o 
fuit , quod  puer  difficileni  patrem  reliquerat. — Ne- 
que  subinde  aliam  ob  causatn  egerrime  tulerat  divelli  per 
Yladislaum  Regem  ab  Ecclesia  salinarum,  quam  quod 
inde  interrumpi  quietem  vitae  suae  intełligebat , cum  e- 
nim  locus  ille  non  a civitate,  sed  a civitatis  strepitu 
remotus  sibi  videretur,  credebat  Gregorius  divinitus  si- 
bi  illic  degere  contigisse,  ut  velut  ab  amicis  semotus 
tranquilitati  posset  intendere,  ac  tamen  cum  libuisset, 
inter  amicos  versaretur.  Instituerat  ad  extremum  a^ere 

o 

illic  vitam.  Sed  virlus  sua,  quae  ad  majora  expeteba- 
tnr,  ipsum  prins  inde  abstraxit.  Postea  felicitas  Leo- 
poliensis  Sedis , quoe  ab  e.o  instauranda  erat.  Itaque 
cum  jam  absolnta  crederet  omniat  quae  a se  exigeretur» 
quippe  cum  templi  aediflcium  ad  summurn  produxisset, 
in  Civitate  vectigalia  vero  tam  multa  forcnt  coemjjta, 
et  reparata,ut  nil  desse  appareret,  aut  dignitati  aut 
opulentiae  Sedis  illius  , reddiderat  animum  naturali  tran- 
qti illitati  , et  semotus  ab  omni  negotiorum  tumultu  vi- 
vebat,  nuHi  rei  magis  intentus  quam  lectioni;  nam  qui 
iuvenili  aetale  historiis  maxime  et  poematibus  deditus 
fuisset,  maturo  postea  aevot  propter  professionem  ma- 
xime  Theologiam  amplexabatur,  Pbilosophiaeque  partem 
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Ulani  quam  Ethicen,  dicunt ; studebalque  legendi  assidui- 
tate  compensare  tarditatem ; quamquam  se  ad  sacras 
literas  convertisset , non  tameu  unquam  gentilium  scri- 
pta  ab  se  abdicavit.  Sed  divinis  institutionibus  ac  di- 
sciplinis  exproposito,  profanis  casu  intendebat.  Cuete- 
rum  ne  ant  ea  quoe  magno  labore  conquisierat  negligen- 
tia  deperirent,  aut  animus  suus,  quem  ab  omni  perlur- 
batione  absolutum  volebat,  servilibus  curis  impliearetur, 
rerum  suaruni  Procuratores  in  locis  oportunis  designa- 
verat,  cum  quibus  administrationis  rationes  nunquam  sub- 
ducebat,  seu  certus  iriteęritatis  eorum  , sen  timens  coŁrnila 
fraude  destinatam  sibi  anlini  pacem  inquielare.  Ułud 
certum  est,  ipsum  saepe  usurpari  solitum  eorum  qui 
de  fide  Pręcuratoris  dubitarent,  aut  inquirerent,  etsi 
res  maxlme  salvae  sunt,  tamen  animum  esse  inquietum. 
Sed  quod  mirari  libeat  cum  foris  in  rebus  etiam  caris 
et  magnis,  Procuratoribus  usque  ad  negligentiam  cre- 
deret,  domi  exactissmam  radonem  habebat  minime  ac 
vilis  cujusquam  rei.  Quippe  qui  plerumque  ova,  casseolos  et 
poma  caeteraque  ejusmodi  numeraret,  neque  aliter  quum 
diligenter  inspectis,  dimensisque  rebus  singulis  prom- 
ptuaria?  cellae  prefecto  credebat.  Quodquidem  vulgus 
avaritiae  tribuebat,  ego^ascripserim  quietis  studio.  Nam 
qui  iuventutem  facile  corrumpi  sciret,  ubi  sub  laxiori 
diseiplina  baberetur,  Videbat  futurum,  nisi  tam  arctis- 
sima  frugalitatis  norma,  parałoś  ad  luxuriam  animos 
coerceret,  ubi  per  intemperanłiam  omni  genere  inquie- 
tudinum  domus  compleretur,  quam  rem  ut  pote  naturae 
suae  adversissimam  vitans,  non  solum  frugaliter  habebat 
apud  se  familiares,  verum  etiam  ad  servi^ndum  sibi  nul- 
lum  aliquando*  admisit,  qui  discipliam  non  totelaralurus 
appareret.  Dicebat  saepe  familiares  nutriendos  usui, 
non  ostentationi;  eos  vcro  vanissimos  esse  homines, 
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qui  ut  foris  magno  cum  apparatu  servorum  incederenf, 
praeter  id  quod  facultates  suas  intemperato  et  insolenti 
cuique  exponerent  veluti  diripiendas,  domi  tam  multa 
foeda  paterentur  ut  degentium  iu  honesta  servitute 
multo  potior  habeuda  sitconditio,  quam  eorum  qui  ta- 
les  famulatus  per  ambitionem  alere  ac  tolerare  perse- 
veraut.  Ipse  interrogatus , quare  numero,  veste  ac  cae- 
tero  ornatu  inferiorem  omnibus  Episcopis  familiam  ha- 
beret?  quia  inquit  servorum  meorum  servus  esse  nec 
volo  nec  possum,  sed  et  satius  in  qualicumque  sim- 
plicitate  contemni  puto,  quam  perpetua  simulatione  tor- 
queri.  Eamque  ob  causam  etiam  postquam  per  facul- 
tates licuisset,  nunquam  mediocris  fortunce  modestiam 
transgresus  est,  aut  multitudine  ac  nobilitate  familia?, 
aut  splendore  indutnentorum , quibus  vel  se  vel  fami- 
liares  exornaret,  nam  mensae  ac  reliquce  rei  domesticae 
frugalitatem , quam  in  simplici  sacerdotio  sibi  ipsi  indi- 
xerat , nunquam  mutavit,  sed  usque  ad  ultimum  lem- 
pus  snb  eadem  parsimoniae  norma  perseveravit.  Yole- 
bat  animi  bonis  et  dotibus,  non  autem  fortunae  admi- 
rari.  Eorum  vero  exisiimationem  parieti  caduco  inni- 
xam  putabat,  qui  laudum  suarum  veluti  fuńdamentum, 
fortunce  opes  baberent.  Ad  religionem  et  sapientiam 
pertinere  arbilrabalur.  Necessariorum  suorum  tantisper 
habere  rationem,  dum  meliores  reddi  possent,  in  coete- 
ris  probitatc  m et  virtutem  omnibus  naturae  vinculis  prae- 
ferendam.  Qua  persuasione  fretus,  cum  iam  ad  Ar- 
chiepiscopatum  evectus  esset,  semel  tantum  et  paucis 
admodum  diebus  visendorum  suorum  gratia  fuit  in  patria, 
unde  puer  abi^rat.  Consanguineos  vero  et  necessarios, 
qui  ad  eum  confugissent , pro  qualitate  rnoruin  ac  vitae 
quidem  consucta  sibi  frugalitate  nutriebat.  Reliquos  ubi 
semel  atque  iterunl  frustra  eos  monuisset,  tanta  animi 
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constantia  a se  dimiitebat,  ut  exinde  nunąuam  in  con- 
trariam,  sententiam  flecteretur,  passusque  est  nonnullos, 
sed  inprimis  fratrem  cum  summa  omnium  rerum  egesta- 
te,  in  mendicorum  receptaculo  vitam  finire , cum  illis 
prius  in  Tonstrinis  et  balneis,  ac  faedissimo  quoque  mi- 
nisterio  servivisset , ut  ab  eo , quem  sanguinis  vinculum 
non  movebat,  pudor  sordium  in  quibus  frater  versaba- 
tur,  saltem  aliquid  facultatum  extorqueret.  Duri  hoc 
fortasse,  ac  nimium  rigidi  fuerat  instituti,  nisi  omnia 
officia  quae  frater  fratri  debet  prius  iili  proestiłisset.  Nam 
ejectum  a parente  susceperat  Cracoviae , cum  per  apta- 
tem  emendari  posse  crederet,  multaąue  in  eum  contu- 
'lerat,  quo  tempore  non  paucioribus  ipse  indigebat.  De- 
inde  ad  Archiepiscopatum  evectus,  ter  illi  ad  mercatu- 
rae  usum  non  exiguo  numero  pecunias  dederat,  totiens 
ille  decoxit.  Apparebatque  quotiens  exorari  se  permisi- 
sset,  eunaem  beneficii  sui  futurum  exitum.  Itaque  cum 
naturae  iuribus  satisfecisset , non  solum  stultum,  verum 
etiam  impium  esse  credidit,  si  quoe  usui  atque  ornamen- 
to  Ecclesioe  debebantur,  explendae  luxuriae  fratris  ad  ex- 
tremum  adliiberet.  Adversus  alienigenas,  praesertim 
Italos  , quos  aliqua  honesla  ratio  in  Regnum  aut  addu- 
xisset  aut  retineret,  propensissima  erat  humanitate,  mo- 
disque  omnibus  eos  fovebat,  tuebatur,  erigebat,  orna- 
bat,  et  pro  viribus  nutriebat,  cumque  a suorum  conver- 
satione  abhorreret,  cum  illis  familiarissime  agebat , men- 
sie ac  reliquae  vitae  comites  habebat.  Jocis  et  lepidita- 
tibus  cum  eis  certabat,  videbatur  quotiens  cum  illis  fuis- 
set  sui  et  rerum  humanarum  curiosus.  Quippe  interro- 
gabat  quid  Itali,  quid  Galii  agerent.  Qui  Gerinaniae  sta* 
tus  esset,  qui  Hispaniye;  quid  ex  Africa,  quid  ex  Asia 
nunciaretur.  Ad  summam  illis  omnibus  exquirendis  erat 
occupatus,  quae  aut  alio  tempore,  aut  a suae  gentis  bo- 
IV.  9 


minibus,  non  solum  audire  nolebat,  sed  etiam  asper- 
nabatur  audita  *,  hoc  i II e aut  dignitati  Regni  tribuebat, 
cujus  non  solum  hospilitatem , verum  etiam  prudentiam 
laudari  ab  extremis  nationibus  volebat , aut  captus  studio 
morum,  in  cpiibus  maxime  Italos  i mi  ta  ii  placebat,  age- 
batur}  ut  veluti  rursus  in  vitam  rediisset,  omnia  quae 
ab  animo  suo  secreverat,  iterum  ad  se  pertinere  arbi- 
traretur.  Ułud  constat  ipsum  nuncjuam  aut  facultali- 
bus  pepercisse,  ubi  aut  saluti  aut  dignitati  alicuius  pe- 
regrini  consulendum  forel.  Sed  neque  contentiones  aut 
iras  optimatum  Regni  aliquas  ea  in  re  timuit.  aut  Re- 
giae  authoritati  cessit,  sed  quos  in  fidem  semel  recepe- 
rat,  perseveranter  etiam  cum  omni  suo  periculo , ad 
extremum  tuebatur.  Cujus  rei  testimonium  locuple- 
tissimum  est  patrocinium,  quod  mihiprestitit^  adversus 
iniquissimam  sententiam,  quam  homines  improbissimi  ac 
nefarii  a Rege  non  tam  impetraverant , quam  per  im- 
pudentissima  mendancia  extorserant.  Cum  enim  ad  e- 
um  tanquam  colurnen  ac  lumen  unicum  institis  confu- 
gissem ; cognita  illius  Decreti  abliominanda  impietate, 
non  aliter  de  mea  quam  de  ’ sua  salule  solicitus  egit, 
usque  adpoenitentiam  et  pudorem  illorum  , qui  contra  me 
stultius  an  iniquius  senserant  nescio,;  cum  interim  nullum 
pietatis  humanitatisque  officium  in  me  obmittere,  tantaque 
benignitate  naufragium  meum  complecteretur,  ut  saepe 
non  irascerer  illis,  qui  ad  cum  virum  confugendi  necessi- 
tatem  milii  incusserant.  Prevcniebat  in  plerisque  cogi- 
tationes  meas,  allevando  calamitatem , qua  urgebar,  nec 
quantum  in  se  erat  ut  illam  sentirem  patiebatur,  in  mul- 
tis  infra  aetatis  dignitatisque  suoe  gravitatem  , meeumcomi- 
ter  agebat,  deambulando,  consedendo,  convivia  ineu li- 
do , vigilando,  ac  ne  quid  deesset , ad  supremae  huma- 
nitatis  in  me  studium,  plerumque  Fanniolam  convivio 
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adhibebat,  adeo  plus  semper  apud  eum  omnibus  in 
rebus  potuit  calamitatis  meae  miseratio , quatn  suae  di- 
gnitatis  observantia.  Cseterum  cum  liaud  gravatim  ex- 
ternorum  hominum  convivia  frequentaret , ipsosque  men- 
sae  sine  libentissime  ac  soepe  adhiberet,  et  lautissimos 
quoque  superaret  apparatu  in  excipiendo  illos,  a Po- 
lonorum  conviviis  quantnm  licebat  abstinere  perseve- 
ravit,  et  cum  eos  invitaret,  quod  rarissimum  erat,  et 
nonnisi  quando  necessitas  suaderet,  parum  a solita  fru- 
galitate  discodebat.  Sed  et  convivia  ipsorum,  consumptio- 
nes  appellabat,  dicens#:  non  oportere  unamquemque 
turbam  edendi , bibendive  gratia,  unum  in  locum  con- 
gregatam,  convivium  nominari ; nam  tali  ratione , ar- 
mentorum  gregumque  convivia  dici  posse,  quoniam  pa- 
scendo  in  pratis  eonveniunt.  Sed  eorum  caetus  homi- 
num  tantummodo  dignos  nomine  convivii,  quos  delectu 
quodam  et  iudicio,  aliqua  honestior  ratio,  quam  ventris 
atque  gulae  ad  panter  convivendum  congregasset.  In- 
terrogatus  vero  , quare  domi  libentius , quam  apud  con- 
vivos  pranderet  ? Domi  inquit,  quantum  volo , et  quan- 
lum  placet,  comedo,  nec  plus  temporis  in  mensa  absu- 
mo,  quam  naturalis  exigat  necessitas.  A Republica  fere 
abstinuit,  sen  tranquill i tatis  studio,  sen  quia  parum  tu- 
tum  credebat,  libere  consulere.  lliud  certum  est,  cum 
de  recipiendis  Prussiae  civitatibus  quae  a Magistro  dele- 
cerant,  consultaretur , ipsum  ut  semper  alias,  vocatum 
ad  comentum  pubficum,  cum  a Rege  sententia  super 
ca  re  rogaretur,  dixisse:  utraque  re  potius  subigi  et  re- 
tineri  ego  putarim.  Nam  iisdem  semper  artibus  retinetur 
dominium,  quibus  initiis  partum  sit.  Armis  quidem  subigi 
sed  justitia  retineri.  Nec  tam  facile  esse  nationes  in  pa- 
ce regere  ac  moderari,  quam  bello  redigere  in  potes- 
tatenr,  superbum  atque  injustum  imperium  Magistri  ci- 


v»tatutn  animos  ab  eo  alienasse,  quod  nulla  alia  ratione 
confugerent  ad  regem,  cjuam  quod  mitius  justiusque  impe- 
raturum  credant.  Quodsi  eorrim  opinioni  vellet  aut 
posset  se  conformare,  optimum  factu  esse  et  in  fidem 
ipsas  recipere  et  tueri,  alioquin  non  esse  suscipiendum 
gratuitum  bellum.  Nam  fore  aliquando  ut  eadem  causa 
propter  quam  Magistro  defecissent,  a Rege  quoque  a- 
lienarentur.  Cum  vero  de  modo  gerendi  belli  ac  fa- 
cultatibus  ageretur,  et  multi  prout  cujusque  ingenium 
erat,  sententias  dixissent;  non  tam  effectu  quam  verbis 
diversas.  Quippe  ut  Regi  aliqnid  pecuuiarum  tribue- 
retur,  omnes  sentiebant;  Gregorius  inquit:  non  prius 
futurum  est,  ut  rex  pro  dignitate  eorumque  quibus  im- 
perat,  bellum  suscipiat  et  gerat,  quam  restituatur  in 
possessionem  eorum  omninm,  quae  sua  sunt  in  regno 
universo.  Nam  dum  licuerit  sibi  egestatem  allegare 
prius  omnes  ad  ultimam  inopiam  redigemur,  quam  ne- 
cessitatibus  Regiarum  actionum  satisfiat,  et  cum  nobis 
quid  jam  demus  non  erit,  plurimis  tamen  ipse  indi- 
gebit.  Et  proinde  ut  quod  majores  nostri  voluere  Re- 
gio  nomini  Regiae  adsint  facultates,  quae  oportunita- 
tibus  quibuscunque  emergentibus  sufficiat,  et  non  sem- 
per  in  publicis  causis  ad  privatas  opes  confugere  co- 
namur.  Antequam  de  gerendo  bello  agatur  deliberan- 
dum  censeo,  quo  pacto  absolvendo  nosmet  ipsos  ne- 
cessitatem  iniungamus,  ut  per  facultates  suas  publica 
pericula  propulsentur.  Ea  vox  ut  Regi  grata,  ita  Gre- 
gorio  multos  adversos  fecit,  quorum  etiam  simultates 
crediderem  magna  ex  parte  ipsum  a Republica  retraxis- 
se.  Nam  reliquo  tempore  Generales  conventus  vitavit, 
et  paucis  admodum  privatis  interfuit.  Sed  quod  opti- 
mum in  rebus  agendis  censuisset,  nonnunquam  Regi  per 
epistolas  significabat,  ut  fuisse  constat , quo  tempore 
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maximo  literarum  nunciorumque  ambitu  a Rege  voca- 
batur,  qui  cum  inclyto  primogenitio  suo,  ad  recipiendum 
Bohaemine  Regnum , ipsum  mittere  instituerat.  Nam  per 
aetatem  et  valitudinem  id  ne^otium  se  deprecatus,  Regi 
scripsit:  Immaturum  fore  puerum  Piegno , neque  tam 
accersiri  ut  in  Bohaemia  imperaret,  quam  potius  veluti 
pignus  vel  obses  Bohaemici  belli  gerendi  et  propulsan- 
di  per  Polonos,  expectanda  meliora  tempora  melio- 
res  occasiones.  Nam  si  filio  suo  id  regnum  diviuitus 
deberetur,  futurum  omnino,  ut  ejus  gubernacula  ma- 
turo tempore  reciperet ; Si  vero  alii  cuipiam  polliceretur 
a fato,  et  tunc  et  alias  in  irritum  casuras  actiones  eo- 
rum,  qui  fatis  se  opponerent.  Porro  tunc  demum  fa- 
tales  occasiones  tentandas,  cum  ad  eam  aetatem  perve- 
nisset  adolescens  in  quo  posset  agere  et  consulere.  De 
religione  ut  piissime  sentiebat,  ita  graviter  et  severe  ut 
plurimum  loquebatur,  raroque  et  nonnisi  cum  pruden- 
tibus  viris  de  divinis  rebus  disserendum  putabat.  Vulgus 
eo  sanctius  divinis  praece[)tis  obtemparaturum,  quo  plu- 
ra  incognita  si bi  et  arcbana  esse  in  religione  crederet. 
Nullum  enim  mysterium  adeo  sacrum  et  religiosum  ex 
natura  sua,  ut  sine  Caeremoniarum  velamento  possit  a 
quadam  veluti  vili tatę  se  delendere.  Allegorias  quoe  in 
sacra  hystoria  adducuntur,  non  probabat  dicens*,  mul- 
tum Majestatis  in  divinis  operibus  exinde  penre.  Quip- 
pe  quodque  per  se  mirabilia  sunt,  ubi  per  Allegoriam 
interpraetautur  vilescere  incipiunt.  Nec  tanto  strepitu 
miraculi  agatur  populus  si  dicitur,  infusum  esse  animae 
lucern  veritatis,  quam  si  caeco  oculos  , cernendique  vim 
reditum  asseveratur.  Mirabilius  esse  septem  Daemonia* 
quam  septem  peccata  ejecisse.  Caeteraque  id  genus 
omnia  minora  per  allegoriam  fieri,  et  fide  sua  labefa- 
clari.  Nam  dum  Auditorum  animi  convertunt  se  ad 
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alłegorias,  a verilate  rei  fidem  alienant.  Nec  tam  hi- 
storiam  eum  esse  credunt,  quam  commentum  aliquod 
ad  inducendam  allegoriam.  Sententiam  praeterea  iłlam 
qua  eximitur  a Grammaticae  Institutis  Thaologia,  non 
ridieulatn  modo,  sed  stolidam  esse  dicebat. — Quippe 
quod  scriptorum  vitia  per  majestatem  materia?  excusa- 
rel.  Quasi  ea  qua?  Theologia  continet  ipse  scripsisset’ 
et  suo  quodam  veluli  iure,  quae  sua  forent,  prout  vo- 
luerit  protulisset , et  non  homines  qui  Grammaticis  ra- 
tionibus  obstricti  essent,  debuerantque  iilas  eo  servare 
diligentius,  quo  sublimior  maiorque  est  materia  de  qua 
scribebant;  stultum  quippe  si  in  quotidianis  fabellis  ne- 
phąs  sita  vero  loquendi  usu  discendere,  de  ea  vero  ma- 
teria, quoe  nulla  dici  aut  inveneri  polest  dignior,  per 
inscitiatn  temere,  aut  incongrue  disseratur. — Eorum 
vero  vanitatem  maxime  mirabatur,  qui  Christianae  Theo- 
logiae  physicas  rationes  accomodarent , quasi  aut  Dei 
majestas  inter  iJlos,  qui  nobis  naturalis  rerum  termini 
videtur  sit  arctanda,  et  non  potius  a Dei  actionibus, 
natura  ipsa  normam  debeat  accipere,  aut  non  magis  iii  i 
debituri  simus,  si  propter  nos  quippiam  ex  consveto 
et  naturali  ordine  rerum  commutaverit , quamquod  a- 
liquid  ita  exigente  natura  fecerit.  lllos  autem  impuden- 
tissimos  ajebat,  qui  una  atque  altera  sententiola  per 
antiquorum  Theologorum  libros  emendieata,  cum  per- 
suadendi  Praeceptiones  artemque  ignorent,  ad  populum 
de  divinis  rebus  faciunt  sermones.  Non  enim  putabat 
eos  aut  continuare,  aut  inferre  posse,  quod  intende- 
rent.  Quippe  qui  non  judieando  dicerent,  seu  aliorum 
iudicio  raperentur:  nec  magis  ejus  rei  de  qua  verba 
facerent  vim  et  naturam  nossent,  quam  unus  quisque 
auditorum.  Sed  et  sine  summa  Oratorum  Poetorum- 
que  cognilione  minime  diei  [)ossc  eflicaeitater  sentie- 


bat;  cum  enim  pleraque  iu  religione  pietate  sola,  non 
accedente  ratione  subsistant,  in  quibus  rapiendus  est 
affectibus,  verborumque  ingenti  volubllitate  et  copia  ve- 
lut  impllendus,  nequaquam  credibiliter  aut  ple  de  illis 
dicturum  esse,  nisi  qui  ab  Oratoribus  verba , a Poetis 
vero  affectus  fuerlt  mutuatus.  Eainqueesse  causam  quam 
novorura  Theologorum  sermones  Janguldi  sint,  et  jejuni, 
Antiquorum  vero,  ut  Hieronymi,  Augustini  et  caeterum  effi- 
caces  et  copiosi.  Quódiilli  tuuc  demumdivinis  scripturis 
setradidere;  cum  huraanas  optime  tenerent.  Istiverosine 
aliquo  adminiculo  divina  adorsi , nequerei  magnitudinem 
assequi  potuere,  neque  recte  sententias  suas  hominibus 
aperire,  Ignorantes  partem  illam  doctrinae  bumanae, 
per  quam  mortalium  animi  ad  credendum  rapiuntur. 
Ipse  quotiens  sermonem  baberet,  plus  ratloni  persua- 
dendi,  quam  authoritati  Theologorum  insistebat,  eam- 
que  ob  causam  fiebat  ut  soepe  affectu  , quo  voluisset 
populus  duceretur.  Apparebatque  ipsum  auditorum  ani- 
mos  veluti  habere  in  potestate.  Jam  vero  quando  in 
solemnibus  offlciis  ac  mysteriis  Caeremonias  peragebat 
aut  saorificabat , nemo  non  ex  intimo  affectu  cordis  com- 
movebatur.  Sed  tunc  praesertim,  cum  homicidas  Deo 
reconciliaret,  atque  in  templum  induceret.  Erat  enim 
videre  passim  illum  suppliciter  verborum  affectum  ac  my- 
sterium  explicantem,  tam  noxiosquam  insontes  ubertim 
flere , illos  poenitentia  maleliciorum , istos  miseratione 
poenitentium.  Eorum  vero  qui  sacris  initiarentur  pauci 
temperare  a lachrymis  poterant,  cum  accedentibus  ad 
naturalem  majestatem  corporis  sui  Pontificalibusque  or- 
namentis,  non  sine  quodam  sacro  horrore  [>ropter  vo- 
cis  magnitudinem  ac  robur  enunciaret,  documenta  illa, 
quae  futuris  sacerdotibus  ipso  nunciationis  tempore  per 
Pontificem  publice  traduntur.  Difficulter  ac  raro  ad- 
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ducebattfr  ad  consecrandos  sacerdotes,  et  cum  id  face- 
ret,  non  sine  severissimo  iudicio  , quos  ad  eain  digni- 
tatcm  admltteret  eligebat.  Asseverans  impiissimum  esse 
facinus,  si  in  saeeulari  militia  adeunda,  deleclus  liabea- 
tur,  ad  spiritualem  vero  temere  prout  sese  quisque 
ingesserit,  admittatur , multumque  a pristina  majestate 
degenerasse  sacerdotium  dicebat;  quondam  enini  fuisse 
virtutis  ornamentum  , ac  praemium,  nunc  vero  misero- 
rum  esse  confugium.  Quippe  raros  iliud  competere , nisj 
qui  aut,  ignominie  turpitudinem  , aut  sui  generis  sor- 
dem  sub  ipso  latere  vellent,  aut  unde  urgenti  eos  ege- 
stati  suecurri.  Laudabat  vere  antiquorum  Institutum, 
praesertim  Hoebreorum,  quod  eosdem  Pontifices  Reges- 
que  babuis^ent.  Nil  enim  Pontificatu  maius  esse  inter 
homines  atque  Deum,  et  proinde  nonnisi  aut  summa; 
virtuti,  aut  sutnmoe  nobilitati  committendum.  Contige- 
rat  aliquando  amicos  extorsisse  ab  eo , ut  consecraret 
ad  sacerdotium  rudem  quempiam  et  omnino  agrestis 
ingenii,  cuius  rei  poenitentia  ductus,  poslea  bominem 
recepit  in  dotnum,  acerudire  j)erseveravit , donec  com- 
modi  sacrificare  posset,  reliquaque  sacerdotis  munia  o- 
bire.  Ne  tam  rude  ingenium  remissa  disciplina  in  natu- 
ralem  stuporem  recideret,  ebrietalique  ac  coeteris  ma- 
lis  artibus  se  manciparet,  apud  se  retinuit,  et  quoad 
vixit  humanae  vitae  omnia  necessaria  illi  affluenter  impen- 
dit,  tanquam  in  eo  nutriendo  quotidie  penderet  erroris 
sui  poenas.  Jus  raro  nisi  per  Vicarium  dixit.  Cum 
ipse  iudicaret  nonnisi  eos,  ad  quos  negotium,  de  quo 
agebatur  pertinebat,  loqui  patiebatur,  stitimque  partes 
inter  se,  aut  componebat,  aut  quid  ipse  sentiret  pro- 
nunciabat.  Modos  autem  per  quos  agi  controversias 
institutum  est,  interdum  deceptiones  appellabat,  inter- 
dum  immunilatem  in  ipso  judicio  latrocinandi , spolian- 
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dique  homines.  Causidicos  autem  omnes  tanquam  Ju- 
stitiae  perturbatores , genusque  hominum  perniciosissi- 
mum  in  extremas  Insulas  deportandos.  Conquerebatur 
quod  non  tam  facilem  quam  vellet  sibi  esse  liceret  in 
dissolvendis  matrimoniis  illorum , qui  non  bene  inter  se 
conveniunt,  nimiumque  severos|esse  Canones  ea  in  cau- 
sa dicebat,  civiiiusque  Graecorum  institutum  quod  in 
facili  repudium  ponit;  multum  ex  muliebri  intemperie 
ac  petulantia  periturum  , si  sentirent  uxores  in  arbitrio 
virorum  esse  repudia.  Neque  vero  putabat  illos  a Deo 
conjuhctos  dici  posse,  inter  quos"  Jcharitas  non  esset’ 
ac  proinde  cessante  charitate,  dissolvenda  matrimonia 
quasi  Deo  invisa*  sed  et  stultum  et  periculosum  videri 
cogere  eos,  qui  sibi  invicem  sint  invisi,  ut  pariter  ha- 
bitent  ac  vivant.  Jocabatur  etiam  interdum  illis  in  re- 
bus, quae  ad  religionem  pertinere  viderentnr,  et  im- 
portunitatem  eorum  qui  aut  quaererent,  aut  efferent  ab 
officio  suo  diversa  et  abhorrentia , per  urbanitates  elu- 
debat.  Quandoque  etiam  utilia  eodemmodo  prefere- 
bat;  quidam  raciocinando  collegerat  plures  propemo- 
dum  otiosos  dies,  quam  negotiosos  esse,  eamque  rem, 
si  arbitrium  penesipsum  foret,  emendaturum  seante  om- 
nia  dicebat,  et  praeter  paucorum  saactorum  solemni- 
tates,  caeteras  exaucturatus  esse,  daturumque  operam 
ne  tot  vacationibus  et  leriis  homines  veluti  cogerentur 
in  paupertate  ac  rerum  omnium  inopia  versari;  ad  quem 
Gregorius:  Noli  de  dimminuendo  Ecclesiarum  vectigali 
agitare.  An  tu  ignoras  quod  ex  crebris  solemnitatibus, 
crebrae  sint  oblationes.  Dicenti  autem:  Deus  in  malis 
exercet  bonos,  ut  verum  virtutis  colligat  robur.  Małe  in- 
quit  de  lllosentis,  si  non  aliter  quam  Athleta  corporibus, 
ipse  mentibus  suorum  firmitatem  ingerere  potest.  Ob- 
servantes  B.  Francisci  regulam  callidissimos  mortalium 
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dięebat,  quod  sub  pauperlatis  rgloria  divitias  conque- 
rant,  et  pecuniarum  odium  professi,  passim  eas  emen- 
dicent;  cum  aliter  esset  animatus  , illisque  maxime  affi" 
eeretur , neque  -solum  iustitutum  eorum  summopere 
commendaret,  verum  etiam  tueretur  ab  improbis» 
et  quotidianis  beneficiis  foveret;  sed  et  agentibus  con- 
tra eos  Canonicis  suis,  quasi  novis  quibusdam  , et  su- 
perstitiosis  coerimoniis  populum  ad  se  attraherent,  as- 
serentibusque  inde  fieri,  quod  aliae  Ecclesiae  parum 
frequentarentur,  dumquisque  novarum  rerum  avidus,  non 
tam  religione  ductus , quam  gratia  speetaculi  coflueret 
illuc,  praesertim  in  Natali  Christi,  exponentibus  illis  in 
Ecclesia  bovem  aique  asinum  et  praesepis  simulachrum 
cum  puerperio;  et  vobis  inquit  eadem  licent,  ac  sł  li- 
bet  pastores  et  oves  circumexultantes  addite.  Quis 
enim  prohibet,  aut  certe  prohibere  debet,  homines 
quancunque  ratione  ad  pietatem  et  religionem  invita- 
ri,  quam  mihi  inhibere,  Eos  qui  Reipublicse  con- 
sulerent  dicebat , oportere  omnes  actiones  suas  in  re- 
ligione fundare.  Nil  efficatius  ad  regendum  vulgus 
quam  persuasiones  de  rebus  divinis  publice  susceptae; 
humanorumque  bonorum  ad  religionem  nulla  pertinere, 
proeter  illa  qnae  in  animo  sita  sunt.  Sed  et  ad  tuen- 
das  conservandasque  Respublicas  majorem  vim  esse  in 
animo,  quam  in  corpore ; amicitias  illas  esse  sanctis- 
simas,  quas  bospitalitas  et  mensa  coniunxisset.  Firmis- 
simas  vero , quas  studiorum  morumque  simiłitudo.  Le- 
gum  fundamenta  non  in  iustitia  collocata,  sed  in  utili-r 
tate,iuxta  populorum  opiniones.  Nam  si  ex  Justitiae 
fonte  manarent,  quam  Justitia  ipsa  una  sit  atquo  ea- 
dem, cum  ratione  sibi  et  constantia  perpetue  consen- 
tiens,  nilque  illi  addi  ad  augendam  virtutem , nil  demi 
quominuS'  virtus  3it  queat , idein  seinper  apud  omnes  5 
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atlT^ustum  aut  injtistum.  Quod  longe  secus  est. 

Nam  apucl  diversas  gentes  de  eorutn  crimine  aliter 
statutum  scitur,  et  esse  tam  qui  laudent,  quam  qui 
puniant  furtum.  Sed  et  eaudein  Civitatem  alio  alio- 
que  tempore,  in  una  atque  eadem  re , aliter  sanxisse* 
Quotidieque  leges  novas  ferri , veteres  abrogari.  Quae 
omnia  juditio  esse  non  magis  de  justitia  in  legibus  ha-' 
beri  rationem , quam  de  tcmporis  rerumque  ac  loco- 
rum  et  Civium  conditione  ; ac  proinde  utiles,  non  au- 
tem iustas  esse  dicendas.  Oratorem  vero  jurisconsulto, 
ea  ratione  preferendum , quod  Orator  etiam  ubi  leges 
non  essent,  de  aequitate  et  Justitia  ageret  legesque  su- 
scipiendas  persuaderel.  Jurisconsultus  si  tollantur  leges 
non  magis  prodesse  mortalibus  posset,  quam  medicus 
sine  medicina,  Disciplinarum  eas  maxime  atque  inpri- 
mis  discendas  censebat,  quoe  couservandarum  Civitatum 
causa  sunt  inventa.  Mathematicoe  tantisper  operam  dan- 
dam , dum  Medicinae  servit.  Eos  vero  qui  exinde  fu- 
tura predicere  laborant,  praeter  id  quod  saepe  deei- 
piuntur,  troquere  mortales  , aut  bonorum  desiderio,  aut 
malorum  mętu,  alterutris  denunciatis.  Sed  et  bona  si 
predicuntur,  minora  fieri  expectatione,  ac  non  tam  ju- 
cnnda  cum  ad  defessos  expectando  pervenerinf— **  Mała 
vero  diuturno  mętu  augeri  graviusque  affligare.,  cum  jaiq 
consternatis  animis  nil  quod  sibi  obsislat  inVenianl. — ? 
Nullos  autem  magis  sui  ipsius  oblitos  esse,  quam  qui 
nil  per  se  inveniendo,  in  aliorum  opinionibus  tuendis 
occupali  essent;  maximeque  Aristoteles,  pro  eujus  sen- 
tentiis  conservandis  tot  jam  volumina  repleta  dicebat, 
ut  mirum  videri  queat  non  intelligi  ab  hominibus,  ple- 
raque  falsa  esse,  illis  in  traditionibus,  quoe  ut  conser- 
varentur  tot  adminieulis  eguere,  Quandquidem  ea  quaa 
verasunt,  in  natura  per  se  substitunt,  cfficatiusque  co- 
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gnitioni  nostrae  se  ingerunt,  quam  quae  argumentis  sint 
confirmanda.  1 His  vero  quae  in  opinione  sita  sunt,  ne- 
que  innituntur  nisi  vanitati  alicujus  dubii  premissi , tan- 
quam  satis  probatum  esset , tam  stultum  piane  assenti- 
ri,  quam  sine  fundamentis  aedificare.  Ea  quae  a Phy- 
sicis  dicuntar  de  solis  lunaeque  ae  reliquorura  syde- 
rum  magnitudine,  splendore,  ac  defectu  et  caetera  id 
genus , esse  ejusmodi,  ut  magis  non  reproehendi  pos- 
sentf  quam  vera  credi ; id  autem  in  eorum  inventis 
tantum  modo  probandum,  quod  maxime  seusibus  no- 
stris  ac  religioni  congruit.  In  reliquis  haud  quaquam 
ocupare  se  opportere,  quod  nec  conformata,  nec  con- 
futata  quicquam  conferant  ad  bene  vivendum  ; illa  quoe 
dicuntur  asserendo:  bruta  carere  ratione,  hominum 
dicebat  esse  inventa  , non  naturae,  omnium  quippe  i- 
nitium  ab  eisdem  seminibus  etgenerandi  ratione,  vitam- 
que  ab  omnibus’  animantibus  oeque  tueri  ac  conserra- 
ri.  Ipse  quotiens  a Theologia  vel  legendo  yeldisoutan- 
tando  descivisset,  et  ad  Philosophorum  opiniones  se 
convertisset , in  bis  quae  Ethicae  subsunt , stoicos  amplexa- 
batur.  In  Physicis  rationibus  et  bis  quae  linem  spe- 
ctant  Epicurum  preferebat ; ex  illis  vero  quae  ad  con- 
futandos  ejus  viri  opiones  conscripta  sunt,  admodum 
pauea  comprobabat,  qui  miniino  vanos  censebat  omnes 
qui  ea  in  re  aut  luissent,  aut  essent  occupati;  quasi  aut 
factu  facile  sit  quod  eius  inventa  rationi  adversarentur, 
aut  necessarium  tanquam  stantibus  ejus  traditionibus  cac- 
terorum  stare  non  possit,  cum  longe  se  ali ter  utrum- 
que  habeat:  nam  posita  mortalitate  animorum , nil  con- 
tra Epicurum  eflicax  dici  aut  inveniri;  illa  vero  negata, 
non  tam  confutari  sententias  ipsius  , quam  de  medio  tolli 
et  submoveri,  tanquam  aliud  agentis  ac  diversi  instituti. 
Et  proinde  neque  in  suo  proposito  repr®hendi  illum 


posse,  neque  ad  alienum  pertinere  quoB  senserit;  ut  e- 
nim  animus  corpusque  distant  a se,  sic  utriusque  ra- 
tiones  differe,  ac  minime  possibile  esse,  ut  diversse 
naturae  finis,  atque  institutum  idem  sit.  Epicuro  au- 
tem corpus,  caeteris  curae  animum  fuisse.  Certamina 
hastatorum  in  quibus  infestis  mucronibus  concurritur 
deridebat,  eaque  ratione  certantes  apibus  comparabat,  quaj 
aculeum  habent  tantummodo  infestum,  cocteris  omni. 
bus  maxime  conferant  humanae  vitoe.  Sic  illos  hastis 
necem  intendere,  eaeterum  arma,  equum,  sellam  et  re- 
]iqua  omnia  sic  dispooere,  ut  nullum  vitae  periculum 
timeri  queat*,  magisque  illos  commendabat,  qni  iustis 
armis  atque  oequo  ad  veram  pugnam  se  exercent;  ista 
enim  meditatione  discere  Equitem,  insidere  equum  ac 
saepius  ferire  bostem.  Ilia  ad  cursum  erudiri,  et  ad 
leniter  feriendum  adversarium  insuesci,  dum  quisque 
occurrenli  vulneri  caedere  cogitat.  Venationes  servile 
opus  et  offieium  appellabat;  eos  autem  ridiculos  , qui 
obmissis  artibus,  quibus  hominibus  prodesse  debeant 
in  civitate,  feras  sequerentur  in  sylvis.  Pulchritudinem 
prout  bono,  malo*e  ingenio  conjuncta  esset,  aut  orna- 
mentum,  aut  perniciem  dicebat;  nobilitatem  quondam, 
vel  a sua  vel  a majorum  virtute  hominibus  contigisse, 
nunc  vero  a divitiis  provenire.  Dicenti,  malam  fortu- 
nam  ostentandae  virtutis  occasionem  praebere-,  felicita- 
tem , ac  virtutem  Dei  allegavit.  Malum  ingenium  et 
ngratum,  rnari  comparabat,  quod  cum  ex  fluminibus 
et  fontibus  aquarum  dulcium  vim  pene  infinitam  recipiat 
in  se,  nunquam  tamen  saporem  mutat.  Viros  pruden- 
tes  sine  eloquentia,  Cylharas  sine  chordis  esse  ajebat. 
Judicem  avarum  presentaneum , ac  venale  venenum  di- 
xit ; interdum  pauperum  calamitatem,  quandoque  etiam 
divitem  mucronem  appellabat.  Garrullae  nimium  ac  di. 
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cacis  mulieris  filio  inepto,  et  usque  acl  stuporem  taein 
turno  ait:  In  matre  lua  linguam  reliquisti.  Sepultura 
quidem  curam  illos  iiabere  oportere  , qui  honeste  vixi- 
ssent.  Caeteros  hautl  dignos  fuisse , quorum  essent  ali- 
quando  corpora,  ne  dum  monumenta  extarent.  Ludi- 
crarum  artium  magistros , tibicines,  parasytoś  , assentato- 
res,  et  id  totum  genus  hominum,  quod  per  alienam 
intemperantiam  et  levitatem  suam  exercet  ac  nu  tri  t,.  a- 
spernabatiir,  neque  unquam  adse  admittebat,  dicens  : il- 
los quos  ejusmodi  oblectant  vanitates,  suaviter  ac  veluti 
dormiendo  perire.  Qua  propter  talibus  illecebris  deli- 
niti  non  sentiant,  sine  ulla  bonarum  rerum  cura  prius 
se  ad  mortem  pervenisse,  quam  vivere  intellexerit.  Il- 
los etiam  maxime  bomines  vitandos  monebat,  qui  per 
obscaenas  dicacitates  risum  a circumstantibus  elicere, 
pro  urbanitate  ducerent;  a sorde  enim  verborum  nu- 
triri  impudentiam;  ipse  si  quando  cujuspiam  petulantia 
non  temperaret  a lingua  sordibus,  non  solum  non  ride- 
bat,  sed  rubore  etiam  suffusus  indignationem  pudorem- 
que  animi  profitebatur.  Ridiculos  bomines  non  risu, 
sed  miseratione  persequendos , quod  obmissis  bonis  di- 
sciplinis  rarissimis  actionibus  se  maneipassent.  Sed  ne- 
que  audiendos  spectandosve,  aut  si  omnino  vitari  non 
possent,  semel  lantunimodo  illis  intendendum,  Abieeta 
prorsus  et  jacentia  ingenia  esse  asseverans  illa , qiue  dietis 
factisve  aliquibus  ludicris  possent  plusquam  semel  sine 
fastidio  interesse. — Ebrietatem,  pro  ingenii  qualitate 
bona  malave,  differere,  ac  prout  ingenium  foret  aut 
detestandam  esse,  aut  tollendam.  Numquain  tum  illi 
effuse  indulsit  sed  usque  ad  bilaritatem,  cum  arnicis 
proesertim  alienigenis  bibebat,  idque  nonnisi  raro  vel 
cum  summam  ingenii,  lassitudinem  sentiret;  putabat 
enim  ea  ratione  refocillari ; bibebat  libentissime  potio- 
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nem  cjuae  fi t cx  melle,  quarn  doini  sibi  excoqui  cura- 
bat,  et  cuin  id  fieret  diligentissime  circurnspieiebat  ut 
inellis,  aqua,  ignis,  et  caeterarum  rerum  modus  deco- 
ctionis  rationi  consentiret.  Sed  et  vino  assuefactus  in 
Ungaria  l'requenter  ulebatur,  parce  tamen  et  nonnisi 
in  prandio.  Mensa?  modicus  apparatus  et  sine  argento, 
proeter  ligulas,  oleribus  et  leguminibus  niaxime  dele- 
ctabatur,  nec  minus  avide  pulles  commedebat  et  caseum’ 
seu  quod  iam  senio  dentes  labelactati  carnes  conterere 
non  poterant,  seu  frugalitatis  studium  fecerat  earunl 
rerum  appetentiam  et  voluptatem , quas  quotidie  appo- 
nebat.  Jejuniis  haud  frequenter  indulgebat , seu  mace- 
rando  corpori  senectutem , seu  virtuti  frugalem  men- 
sam  , sufficere  putans.  Id  pro  certo  asseveraverim  cum 
de  ieiunio  admoneretur,  Isaja  illud  usurpabat:  non  tale 
ieiunium  elegi  dicit  Dominus.  Prandendi  coenandique 
locus  aut  tempus  indiseriminatum , nisi  cum  auf  aeris, 
aut  hospitum  ratio  coegisset ; alias  quicunque  et  ubi- 
cumque  appetitum  provocabat , seu  animi  oblectatio 
suasisset,  vel  in  j)ublioo  vel  in  privato  commedebat, 
nec  plures  quam  duo  pueri  ministrabant.  Nulli  loco 
maiorem  deberi  reverentiam  quam  mensse,  nullum  san- 
ctiorem  esse  dicebat.  Quippe  ibi  mortales  inter  se  vi- 
tae  commercium  inire , qua  una  re,  nil  maius  aut  pre- 
stabilius  esse  posset ; ac  proinde  non  quemlibet  passim 
ad  mensam  recipiendum,  nec  cujusquam  convivia  frequen- 
tanda,  sed  gravissimo  iudicio  utrobique  ddigendum, 
cum  quo  vitam  velis  liabere  communem.  Dormiendi 
nulla  erat  observantia  preter  quam  loci , nunquam  in 
legendo  somnum  caepit.  Erat  juxta  lectum  candelabrum 
ferreis  laminibus  ita  circumseptum , contra  ignis  peri- 
cula,  ut  candellas  quacunque  negligentia  vel  cadentes 
vel  deturbatas  exciperet.  Undique  in  leclo  libri , ac  te- 
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mere  circumjacebant.  Cubiculi  nulla  dispositio  aut  orna- 
tus.  Sed  confusa  omnia,  mixtaque  inter  se  in  scam- 
nis,  ac  pavimento  acervatim  arma,  codices,  oedulia, 
ferramenta , vascula  et  quidquid  esset  utensilium  do- 
mesticorum;  a qua  rerum  confusione  satis  abhorrens 
quidam  monuit,  ut  ordinetn  ac  distinctionem  adhibe- 
ret.  Ille  ait:  ad  eos,  qtii  venales  res  habent,  eam  cau- 
tionem  pertinere,  ut  facile  quoe  desiderentur,  ab  em- 
ptoribus  promere  possint,  se  vero  nil  habere  venale. 
Modici  erat  somni,  semperque  antę  lucern  surgebat  at- 
que  orabat,  di vinis  vero  lectionibus  absolutis,  proutse 
se  obtulisset,  libros  usque  ad  secundam  diei  boram  le- 
gebatt  aut  fabulas,  aut  historias,  aut  medicinas,  aut  re- 
rum naturas;  nulla  enim  erat  lectio,  in  qua  praeter 
delectationem  non  inveniret  aliquid,  quod  usui  foret ; 
a ternplo  rediens  antę  prandium  apud  quemcunque  e- 
um  casus  egisset  consistebat  paulisper  aut  intra  domum, 
aut  proforibus  \ adeoque  familiariter  omnibus  tam  viris 
quam  foeminis  congrediebatur,  ut  dederit  occasionem 
plerumque  pessimo  cuique,  tam  inexbaustam  humanita 
tem  suam  malignę  interpretandi:  fuerintque  qui  eam  viven- 
di  libertatem  aut  libidiuem,  aut  ingenii  vilitatem  dice- 
rent,  cum  natura  et  disciplina  mirabili  consensu  in  e- 
um  contulissent , quidquid  magnum  ingeriiura  reddere 
potest  \ ad  libidiuem  vero  vires  minime  suppeterent,  non 
propter  serium,  sed  ex  naturali  debili  tatę  ^ cum  enim 
natura,  eam  hominem  veluti  destinatum  ad  virtutem 
produceret,  illi  voluptatis  sensum  ademit,  quem  sci- 
ret  omnibus  bonis  artibus  inimicum*,  ejusmodi  autem 
oblocutiones  mirę  debita  animi  [magnitudine  contemne- 
bat,  quippe  qui  optima  conscientia  sua  contentus  tran- 
quillitatem  vitoe  suce  popularibus  laudibus  semper  pre- 
tulisset.  Eademquoe  aule] ‘prandium  erat  in  meridie  le- 
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ctio,  conversatio,  consessus,  fabulatio  familiaris,  si  per 
civitatem  ambulasset.  Cum  diceretur  sibi  quod  exem- 
plo  plurimum  noceret ; nam  qui  yiderent  ipsum  faemi- 
nis  tam  facile  palamque  congredi,  prout  sunt  ingenia 
prona  ad  malum  imitandum  ad  eadern  consuetudines  se 
conferebant.  Ego  inquit:  mihi  ipsi  vivo , sed  neque 
mała  ingenia  bono  exemplo  emenduntur,  neque  bonas 
inentes  flagitiosorum  facta  corrumpunt.  Sed  ut  probi- 
tas  tanta  invenit  inter  suos  a quo  carperetur,  ita  apud> 
exteras  gentes  maximo  in  lionore  atque  admiratioue  fuit, 
ut  compertum  est  ex  desiderio  sui , quem  in  Ungaria 
reliquit.  Sed  et  Bobemi  miscrunt,  qui  exploraretur 
utrum  facta  ejus  fama?  consentirent , fuitque  dissimula- 
tus  aliquot  dies  ipsorum  nuncius  in  Dambriole;  qui  ul)i 
plura  comperuisset  de  hominis  virtute  ac  bonitate, 
quam  que  fama  circumferebat , ilłorum  a quibus  mit- 
tuntur  verbis,  ad  Pragensem  Ecclesiam  instaurandam 
eum  alicere  conatus  est,  cum  pollicitatione  o|)timatum, 
qni  bonis  Ecclesiasticis  cessuros  se  asseverabant.  Quam 
provinciam  suscipere  noluit;  seu  propter  netatem  cor- 
pori  diffidens , seu  tie  id  quod  Regi  suo  negaverat, 
Bobemis  postea  concesisse  videretur,  seu  quod  potius 
crediderim,  quietem  senectutis  suae  deslinatam  interum- 
pere  cavens;  nuncium  tamen  liberaliter  tractavit,  nce 
sine  muneribus  dimisit.  Sed  qnod  me  mirasse  libeat, 
mira  quadam  novitate  naturae,  sentiebat  recreationem 
fessi  ingenii  post  iracundiarn,  ideoque  facile  ac  quodam- 
modoconsultoirascebatur , usquead  obiurgationem  fami- 
liae , aliquando  etiam  et  in  verbera  prorumpcl)at.  In 
ultima  senectute  stultitiam  finxit,  ut  suorum  consilia 
exploraret  *,  dies  aliquot  ea  in  simulatione  permansit. — 
Balnea  et  sudatoria  raro  frequentabat , quod  naturai 
suae  quodammodo  adversari  compererat,  raro  aegrota- 
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vit}  herbarum  succis  ac  decoctionibus  sibi  i psi  sucu- • 
rens , neque  unquam  sine  libello  de  viribus  herbarum 
iter  fecit;  adeo  persuasum  habebat , simplicia  cffiaciora 
esse  in  medicinis,  quatn  composita.  Conservabat  cor- 
pus  citra  oegritudines , aut  negata  sibi  venu6,  aut  fistula 
quce  per  crus  dextrum  noxios  humores  e toto  corpore 
educębat;  cum  enim  25  annum  ageret , vulnus  allisio- 
ne  cruris  acceperat:  quod  negligens  ac  rudis  cura  in 
fistulam  converterat,  quam  postea  nunquam  claudere 
noluit  disuadentibus  Physicis;  sed  contra  omnem  tumorern 
ac  dolorem  plumbea  aqua  et  alumine  mundissimam  sein- 
per  servavit.  Itineri  obeundo  nunquam  tempus  elegit, 
sed  ut  casus  ferebat,  noctu  aut  die  proficiscebalur ; et 
iam  in  quacunque  aeris  intemperie.  Lucubrabal  matu- 
tino  tempore,  scribebatque  ad  amicos,  nunquamque 
librario  usus  est.  Carmini  aptior  erat.  Sed  et  prosam 
inter  priscorum  novorumque  stylum  tam  cultum  scri- 
psit,  ut  non  solum  omnes  illius  cetatis  scriptores  in 
regione  sua  excelleret,  sed  etiam  admiralioni  esset. — 
Cseterum  cum  multa  scriberet , nil  ex  eis  in  manus  a- 
liorum  emittebat,  seu  quod  sibi  ipsi  scribendo  non  sa- 
tisfacerat,  seu  quidquid  scribebat  inferiora  dignitate 
sua  videbalur.  Kistorice  tantummodo  de  Evocatione  Vla- 
dislai  Regis  ad  Reg  mim  Uugarice , ac  ejus  expedilioni- 
bus  contra  Turcas,  quas  duobus  libellis  explicavit,  a- 
micis  quibusdam  copiam  lecit.  Nonnullorum  etiam  E- 
pigrammaton  prcesertimque  eorum,  quce  contra  Fan- 
niam  nostram  per  lusum  iocumque  scripsit,  cum  alias 
decus  atque  ornamentum  civitatis  suce  ipsam  profitęre- 
tur.  Fuit  vero  statura  ultra  justam  bominis  mensuramr 
procera  et  eleganli,  colore  robusto  et  carne  admodum 
mciii*  Barba  vero  capilloquc  denso , ac  piane  oculis 
vivacissimis  ct  claris  et  quousque  ad  ullimam  Senectutem 
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mullo  adminiculo  ad  legendum  uteretur,  superciliis 
elevatis  et  spissis , nasoque  ad  grossitiem  fasti^ato , in 
manibus  pecidiare  robnr  babuit,  firmissimeque  tenebat 
ea  quae  semel  appraehendisset.  Cseterum  cum  pro  cor- 
poris  magnitudine  manus  egregia  foret,  aptissima  et  te- 
nęri  proceritate  digilorum  honestabatur.  Veuter  cora- 
positus,  crura  tenuiora  quam  pro  modo  staturae,  inter 
ambulandum  raro  adminiculo  baculi  utebatur,  et  non- 
liisi  lubricitas  itinerum  cogeret*,  in  *membris  reliquis 
firmitas  et  aptitudo  naturalis,  ad  ultimum  perseveravit; 
nullo  aut  incommodo  aut  fóeditate  fsenectus  deformata, 
non  sibi  non  alii  cuipiam  senectus  sua  gravis  aliquando  fuit, 
et  in  paucis  admodum  humanae  vitce  necessariis,  alicuius 
unquam  ministerium  desideravit,  adeo  semper  corpus 
et  inembra  omnia  in  potestate  habuit,  usque  ad  annum 
septuagesimum , ad  quam  aetatem  prospere  et  trahquil- 
lo  admodum  cursu,  cum  haec scriberem  pervenerat.  Sed 
si  bumanarum necessitatum  ratio  apud  Deum  erit , adiili- 
litatem  generis  humani,  ipsum  totidem  annos  in  eadem 
fclicitate  servabit.  Yale. 
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List  Zbigniewa  Oleśnickiego  Kardynała  i Bisku- 
pa Krakowskiego  do  Kazimierza  Jagiellończyka 
z Krakowa  1453. 

(Tłomaczony  z łacińskiego). 

Najjaśniejszy  Królu  i Panie  Miłościwy ! 

Wracając  z Sendomirza  pan  Mikołaj  Seraphin  Żupnik 
krakowski , z mocy  wierzytelnego  listu  przez  WKM  do 
mnie  pisanego,  najprzód  długo  się  rozwodził,  iz  WKM 
masz  do  mnie  urazę,  żem  dla  naradzenia  się  w spra- 
wach krajowych,  a mianowicie  tych  tam  pruskich,  na 
zjazd  *Łęczycki  na  pierwsze  dni  Maja  naznaczony,  przy- 
jechać nie  chciał,  co  wielkie  WKM  sprawiło  zmartwie- 
nie; ze  ja  chcę  puścić  w przewlokę,  i zaniedbuję  spra- 
wy pruskie , i jakem  pierwej  przyjęcie  prusaków  odra- 
dzał, tak  teraz,  kiedy  rzecz  przywodzi  się  do  końca, 
opieszałym  i obojętnym  się  okazuję. — A wszakże  Najja- 
śniejszy Królu  jakiegom  względem  rzeczy  pruskich  był 
rozumienia  i com  wówczas  doradzał , dobrze  zapewnie 
pamiętać  raczysz.  Mówiłem  ze  rozum  i sumnienie  przyj- 
mowania prusaków  w poddaństwo  zabrania,  ztąd  zape- 
wne WKM  urażać  się  na  mnie  nie  raczysz,  iz  tej  spra- 
wy  popierać  nie  będę,  którą  zaraz  w początkach  potę- 
piałem.— Wreszcie  wiesz  WKM,  iz  mnie  znękanemu 
wiekiem  i chorobą,  jeździć  na  obrady  za  trudnym  stało 
się  obowiązkiem.  Napróźno  na  mnie  nalegać;  bo  łubom 
dawniej  za  życia  ś.  p.  rodzica  i brata  WKM  często  by- 
wał na  sejmiech,  teraz  wszelako  czuję  w duszy  wstręt 
do  wszystkich  zjazdów,  boć  teraz  na  tych  tam  zgroma- 
dzeniach więcej  swarów,  niż  jakowej  rady.  Dla  tego* 
miej  mię  WKM  za  wymówionego,  jako  opadłego  nasi" 
jach  i niepożytecznego.  Masz  WKM  dzięki  Bogu,  wielu 


rozumem  i zdrową  radą  znakomitych  mężów,  tak  w du- 
chowieństwie jako  tez  i między  świeckiemi , na  których, 
jako  ludzi  dojzrzałych  i roztropnych  postanowieniu,  nie- 
tylko  przestanę,  lecz  i zalecac  je  będę. — To  wszakze 
wszystko,  oczera  dotąd  mówiłem;  łatwiejszem  byłoby 
do  zniesienia,  aniby  mnie  odstręczyło  od  teraźniejszego 
zjazdu,  gdybym  wWKM  nie  widział  niektórych  błędów, 
z których  się  WKM  juz  od  kilku  lat  upłynionyah,  mi- 
mo wszelkich  napominali,  próśb  i rad  moich  i rajców 
WKM  poprawie  nie  raczyłeś. — I to  sprawiłeś,  iz  się  od 
wszelkich  spraw  krajowych  i prywatnych  WKM  usunąć 
postanowiłem. — Nie  rozumiej  wszakze  WKM,  abym 
przez  to  miał  zaniedbywać  sprawę  najprzód  religii,  a 
pote'm  klasztorów,  kościołów  i uciśnionych  ludzi. — Dusza 
moja  wszelkiej  pozbawiona  nadziei  wyżej  rzeczy  tych 
zasięgnąć  pragnie. — Juz  to  bowiem  siedm  przeszło  lat 
upłynęło,  jak  na  wszelkie  zażalenia  i sprawy,  które  ja, 
albo  panowie  Rad  przed  WKM  przynosili,  albo  w rze- 
czach kościelnych,  albo  w sprawie  uciśnionych  ludzi, 
to  wszystko  WKM  milczeniem  zbywasz,  i jeszcze  bar- 
dziej kościoły,  klasztory  i biednych  ludzi  uciemiężać 
pozwalasz. — Teraz  wszelako  nie  wszystko,  lecz  co  naj- 
bardziej dojmuje  opowiem.  Dawniej  WKM.  z ujmą  i o- 
brazą  religii,  pewnych  przywilejów  i wolności  żydom  u- 
dzieliłeś,  i niektóre  przywileje,  jakoby  przez  Króla  Ka- 
zimierza im  nadane,  które  ś.  p.  rodzic  Twój,  w mojej 
obecności,  gdym  sam  lego  był  świadkiem,  i samem  te 
zmyślone  przywileje  czytał,  lubo  ujmowany  wielo  dara- 
mi przez  żydów,  wzbraniał  się  potwierdzić,  i te  WKM* 
potwierdziłeś,  nie Jzniósłszy  się,  ani  ze  mną,  który  w 
ówczas  w Krakowie  bawiłem,  ani  z panami  Rad,  a co 
większa,  na  niektóre  w nich  punkta,  wierze  i religi* 
chrześciariskiej  przeciwne,  przyzwoliłeś.  Co  z jaką  o~ 
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brazą  Doga  się  stało,  jak  s/awę  WKM.  przyćmiło,  jak 
jest  ludziom  w obrzydzeniu,  wiesz  dobrze  od  ojca  Jana 
Kapistrana.  Niechciej  WKM.  lekce  ważyć  tej  rzeczy, 
ani  rozumiej,  iż  w rzeczach  wiary  i religii  chrześciań- 
skiej  możesz  stanowić  coc  się  podoba.  I dla  tego  pro- 
szę i błagam,  abyś  WKM.  te  tam  przywileja  i wolno- 
ści odwołać  raczył;  pokaz  WKM.  że  jesteś  Królem  ka- 
tolickiem,  i usuń  te  rzeczy,  z których  i niesława  imie- 
niowi  WKM,  i większe  jeszcze  zgorszenia  wyróść  mogą. 

Dale'j  WKM.  zabieraniem  podwód  tak  to  nasze  kró- 
lestwo uciemiężasz  i uciskasz,  czego  nigdy  za  przodków 
WKM.  nie  bywało,  gdy  inne  jeszcze  klęski  ojczyznę  tra- 
piły; iż  płacze  i jęki  biednych  ludzi,  pono  już  do  tro- 
nu Boskiego  dochodzą.  Boc  dzisiaj  te  podwody,  nie  dla 
sprawiedliwej  i koniecznej  potrzeby,  lecz  pod  każdym 
lekkim  pozorem  są  brane ; posłańcy  królewscy.  Baro- 
nów i innych,  już  teraz  tylko  na  podwodach  się  prze- 
jeżdżają, swój  sprzęt  na  nich  prowadząc  i przewożąc. — 
Z tego  powodu  wielkie  dzieją  się  niegodziwości , lada 
kto  pastwi  się  nad  poddanemi  WKM.  a mieszkańcy 
miast  i miasteczek,  które  rodzic  WKM.  od  tych  pod- 
wód osobnemi  przywilejami  był  uwolnił,  znosząc  tak 
okrutny  ucisk , z rozpaczy  codziennie  rozchodzą  się:— 
Jeszcze  pod  rządem  Xiążąt  ta  klęska  trapiła  nasze  kró- 
lestwo; lecz  wówczas  panowie  Rad  więcej  dbali  o znie- 
sienie wszelkich  ucisków  jak  teraźniejsi.  Na  sejmie  ge- 
neralnym, za  jednomyślną  wszystkich  zgodą,  branie  pod- 
wód jest  zabronione;  a nawet  Ojciec  S.  klątwą  zakaz  ten 
obostrzył,  wyjąwszy  dla  gońców  wiozących  wiadomości 
o wtargnieniu  nieprzyjaciela;  której  bulli,  abym  płon- 
nie mówić  nie  zdawał  się,  odpis  tutaj  dołączam.  — 
Wi  'eszcie  WKM.  nie  raczysz  to  za  nowość  jakową  po- 
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czytać,  jeśli  od  zabierania  podwód,  gdy  inaczej  hie  bę- 
dzie można,  klątwą  powstrzymywać  mi  przyjdzie. 

Mówić  mi  teraz  przychodzi?  o trzecim  ucisku  i nie 
małem  uciemiężeniu,  to  jest:  o naznaczaniu  slacyów, 
któremi  wszystkie  klasztory  tego  królestwa  tak  zniszcza- 
ły i podupadły,  iż  wiele  zwłaszcza  w mojej  dyecezyi, 
pozbywszy  najprzód  kielichy  i ozdoby  kościelne,  a po- 
tem przy  naciskającym  niedostatku  , zastawiwszy  włości 
braciszków,  zakonników  i mniszek,  patrzać  teraz  muszą 
na  swoję  ruinę.  Wiele  w krótkich  powiem  słowach: 
co  się  wzakątach  klasztornych  znalazło,  co  tylko  praca 
i przemysł  opatów  i przełożonych  zebrać  zdołały,  wszy- 
stko WKM.  zabierasz  i wyciskasz.  Z tych  to  rozmai- 
tych powodów  przymuszasz  mnie  WKM.  abym  stanął 
w obronie  biednych  ludzi  i klasztorów*  WKM,  tylokrot- 
nie odemnie  w ogólnych  słowach  proszony,  nietylko 
wedle  rad  moich  tych  ucisków  i uciemiężenia  nie  zanie- 
chał, lecz  je!jeszcze  powiększył.  Dla  tego,  albo  pro- 
śbami i radą  nie  tajemną,  ale  publiczną  WKM.  od 
uciskania  i ciemięzania  (biednych  ludzi  i klasztorów  od- 
wrócę, albo  jeśli  fjuż  na  to  przyjdzie,  krzywdą  moją 
swobody  ich  okupię.  Boć  te  postępki  WKM.  o pom- 
stę do  Boga  wołają. — WKM.  bowiem  teraz  otwarciej 
i srożej  uciskasz  ludzi,  jak  niegdyś  Król  Bolesław,  za- 
bójca S,  Stanisława , gdy  wszystko  Co  pod  dawnemi 
Królami  i Xiążęty  założono  i podniesiono,  pod  Twojem 
panowaniem  spustoszało,  upadło,  z ziemią  zrównało  się, 
wszystka  dawna  świetność  spełzła,  i wszystko  z dawnej 
wyszło  kolei.  A lubo  bardzo  uciążliwe  stacye  dla  WKM. 
naznaczane  bywają,  wszelako  część  ich,  abo  panom 
Litwinom  obficie  wydziela  się,  a nasi  Polacy,  którym 
nie  równa,  lecz  większa  część  przynależy,  cierpią  biedę, 
a tymczasem  skarb  publiczny,  zupy  solne,  przez  niepo- 


hamowaną  rozrzutność  i niedbalstwo  rządców  ostatnim 
grozą  upadkiem.  Pograniczne  łotrowstwo,  a częstokroć 
i swoi  poddanych  WKM.  albo  w niewolą  biorą,  albo 
mordują,  kupcy  dla  wielości  złodziejów  nigdzie  bezpie- 
cznie jechać  nie  mogą  , Xiążęta  Mazowieccy  o wydartą 
sobie  gwałtem  ojcowiznę  uieustannie  kołacąc , żadnej 
sprawiedliwości  doczekać  się  nie  mogą. — Wszakże  to 
wszystko  WKM.  bynajmniej  nie  obchodzi.  — Nadziewasz 
się  WKM.  i pragniesz  w tak  szerokiem  królestwie  pę- 
dzie życie  bez  trosk  i pracy,  czegoc  i pasterz  w chacie 
swoiej  nie  ma. — Nieuląkłcm  się  ja  twarzy  Twojej,  Naj- 
jaśniejszy Panie  gdy  już  od  siedmiu  lat  o takie  Jego  po- 
stępki przestrzegam,  błagam  i zaklinam*,  pewnie  jej  i 
teraz  się  nieulęknę,  gdy  mniej  już  żywota  zostaje,  a 
nieprawości  wzmagają  się. — Nieuląklem  się  nigdy  twa- 
rzy rodzica  Twojego  Królu,  te']!!  mniej  boję  się  Syna; 
a lubo  mię  WKM.  wrogiem  swoim  nazywać  zwykłeś, 
świadczę  się  jednakże  Bogiem,  który  czyta  w tajnikach 
serca  mojego,  że  ani  teraz,  ani  dawniej,  nie  przez  złość 
jakową  WKM.  przestrzegałem  , lecz  jedynie  z natchnie- 
nia przyjaznych  i wiernych  uczuć  moich  ku  Niemu,  jak 
i na  przyszłość  wedle  obowiązku  mego  uczynię.  Po- 
mnę zawsze  na  przesławnego  rodzica  Twrojego  Najjaśn. 
Panie,  który  mnie  z łaski  swojej  na  tak  świetne  wyniósł 
dostojeństwo,  dla  którego  równie  jak  dla  wszystkich  je- 
go potomków  zawsze  jestem  z największem  upowazaniem 
i miłością,  tak  jednakże,  iż  zawsze  u mnie  sprawy  Boskie 
i kraju , pierwsze  trzymają  miejsce  nad  owem  upowa- 
żenieniem  i miłością. — Ponieważ  więc  WKM.  odrzuci- 
łeś moje  przestrogi,  rady  i prośby,  którem  przez  siedm 
lat  ze  wszelką  względnością  i dobrem  sercem  zanosił  i 
dawał:  onemiś  pogardził  i odsunął,  te  pierwsze  moje 
narzekania  i jęki  wszem  obec  ogłaszam,  » WKM  na  nie- 
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wymowne  imię  Pana  naszego  Jezusa  Chrystusa,  na  Jego 
najdroższą  śmierć,  na  cześć  i zbawienie  Twoje,  przez 
wzgląd  na  zacne  imię  Twoje,  i sławne  popioły  Twoje- 
go brata,  i na  to  królestwo  Twoje,  tylekrotnie  zniszczo- 
ne i uciśnione  błagam,  radzę,  napominam,  proszę  racz 
WKM.  odmienić  swe  obyczaje,  wiarę  katolicką  powa- 
żać, i ojej  rozszerzeniu  i pomnożeniu  zawsze  myślic, 
a wrogom  tejże,  żydom  dane  potwierdzenia  i wolności 
znieść  całkowicie,  i ich  ustawą  powszechuą  zmusić  do 
noszenia  odziezy,  którąby  się  od  Chrześcian  odróżniali, 
racz  się  WKM.  powściągnąć  w zabieraniu  podwód,  cze- 
go ludzkie  i Boskie  zabraniają  prawa,  chyba  w wielkiej 
i nagłej  potrzebie. — Racz  w wymaganiu  stacyj  od  ko- 
ściołów i klasztorów,  i stawianiu  koni  uczynić  jakowąs 
ulgę  i umiarkowanie  zachować,  racz  wejrzeć  w opiesza- 
łość żupników,  wejrzeć  w zażalenia  i skargi  wdów  , sie- 
rót, małoletnich,  i wszystkich  niesłusznie  uciśnionych, 
i onym  sprawiedliwość  uczynic;  zbójców,  łotrów  i zło- 
dziei tak  swoich,  jak  zagranicznych  danym  WKM.  od 
Boga  mieczem  przed  Tobą  niesionym  potłumic,  racz 
zwrócić  Xiązęlom  Mazowieckim  ich  ojcowiznę,  a Sy- 
nom tej  korony,  zaniechawszy  odrazy  i wzgardy  onych 
poniżającej , większą  laskę  okazywać  i względy,  a zam- 
knąć uszy  na  rady  złych,  i od  hojności  niepozytecznej 
i marnotrawnej  usunąć  rękę. — Jeśli  WKM.  radom  i 
prośbom  dasz  łatwy  i skłonny  do  serca  swego  przy- 
stęp, dłużej  zyć  będziesz,  szczęśliwiej  panować,  i sła- 
wniejsze po  sobie  zostawisz  imię.—  Bo  jeśli  jak  prze- 
powieda  Job  , gnuśnych  Królów  albo  własna  ich  niedo- 
łęzność  gubi,  albo  oręż;  czegoz  się  ciemięzcy  kościołów, 
sierót  i klasztorów  nadziewać  maią  ? Posuwasz  się  WKM 
do  skonu,  tak  jak  i ja,  jak  ktokolwiek  z ludu  prostego, 
a przyjdzieli  śmierć,  nic  Ci  niezostanie , tylko  dobre 
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lub  złe  postępki,  które  imieniowi  Twojemu  sławę  albo 
zakałę  przyniosą. — 

Nie  ja  to  jeden  na  to  złe  narzekać  będę. — Wielka 
wraz  zemną  liczba  Biskupów  i panów  królestwa  pragnie 
zniesienia  takowych  nadużyć,  i tego  samego  zaszczyt  u 
domaga  się. — A gd)by  nawet  wszyscy  zamilkli,  ja  sam 
jeden,  nie  w moich  siłach,  lecz  w pomocy  Boskiej  u- 
fny,  wystąpię,  i przy  wierze,  swobodach  kościoła  i kró- 
lestwa śmiało  opowiem  się.  Dawniej  broniłem  ich  sło- 
wy, teraz  pismem;  dawniej  tajemnie,  teraz  w obec  wszy- 
stkich, aby  osnowa  tego  listu  dobitniejsze  dała  świade- 
ctwo moich  i Twoich  Najjaśniejszy  Panie  postępków; 
aby  gdy  nie  mogłem  słowy,  pismem  WKM.  od  zawzię- 
cia powściągnąć;  a przynajmiej  na  tej  godności  posa- 
dzony, gdybym  milczał,  i nie  oznajmił  całemu  światu, 
na  ostatnim  sądzie  nieuszedlbym  wyroku  potępienia. 

Masz  tu  więc  WKM.  moje  oświadczenie,  widzisz  tn 
Najjaśniejszy  Panie  wszystkie  moje  zamysły,  obronę  spra- 
wy religii  i królestwa , nadzieją  w Bogu  utwierdzony 
przedsięwziąłem  ; co  tu  nie  słowy,  ale  niniejsze m pismem 
w wątpliwość  podać  się  nie  mogącym  oznajmuję.  1 dla 
tegom  umyślnie  na  ten  sejm  nieprzyjechał , abym  nie 
słowy,  ale  pisaniem  w sprawne  religii  i królestwa  z WKM 
rzecz  uczynił.  Racz  WKM.  jakom  juz  prosił,  wierze 
cześć  należną  wrócić,  kościołowi  i królestwu  swobody, 
możesz  zaiste  WKM.  począc  zemną  co  zechcesz  , ja  gło- 
śno użalać  się  nigdy  nie  przestanę,  a nawet  klątwę  na 
WKM.  rzucę,  gdy  od  zawiętośei  swej  powściągnąć  się 
nie  zechcesz.  Śmiało  powstawać  nie  przestanę  na  wiel- 
kie uciski  i uciemiężenia  kościoła  i ludzi,  już  użalając 
się  głośno,  już  broni  duchownej  używaiąe,  nawet  gdy- 
bym, (jeśli]  tak  Najwyższemu  się  podoba,  czego  niego- 
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clnym  się  wyznaję),  to  krwią  moję  miał  okupie. — Z 
Krakowa  i453  (*)  — 

List  Królowej  Jadwigi  1387  pisany , do  rajców  kra- 
kowskich , wzywając  aby  Króla  Władysława  męia 
jej  i teraz  i naprzypadek  śmier  ci  jej  za  Fana 
uznawali . 

Hedvigis  Dei  Gratia  Regina  Polouiae  Princepsque  li- 
thuaniae  supma.  etc.  Significamus  quibus  expedit  tenore 
prium  uniyersis.  Quod  nos  sana  et  diligenti  delibera- 
tione,  nostrorurnque  Baronom  maturo  eonsilio  phabito, 
Consulibus,  Scabinis  totique  Communitati  ci v ita tis  no- 
strae  Cracovien.  mandavimus  sicut  nobis  fidelitatis  pre- 
stare  homagium  Serenissimo  principi  et  domino  domino 
Wladyslao  eadem  gratia  Regi  Polon iae  etc.  nostro  con- 
sorli  dilecto,  obedientiam  debitam  exhibere  sicut  yero 
i(>sorum  Regi  naturalique  domino  lieredi , hoc  adiecto 
cjuod  si  in  nobis  aliquid  Iiumanitalis  contingit,  nulli  al- 
teri  quam  praefato  domino  Regi  consorti  nostro  earis- 
simo  ut  pfertur  obedienciam  exiiibere,  teneantur.  In 
cujns  rei  testimonium  sigiJlum  nostrum  pnlibiiscst  appen- 
sum.  datum  Cr,acoviae  fei  ia  terlia  proxima  post  festum 
sancti  Andreas  ajdi  glos.  Anno  Domini  Millessimo  tre- 
eentesimo  octuagesimo  septimo  (**). 

(*)  W tym  nader  ciekawym  pomniku  historycznym;  widzi- 
my jasno  powody,  dla  których  stary  Zhieniew  Oleśnicki  nu 
sejm  ‘Łęczycki  jechać  się  wzbraniał ; bo  Długosz  tylko  powia- 
da , iż  studiose  illi  interesse  noluit , ne  res  Prussicic  , quas  a 
pńncipio  non  prób av era t , temp  orli  proccssu  , promovere  cogerc- 
fur. — Lib.  XIII.  pag.  i45.  B. — 

(**)  Oryginał  na  pargaminie  z pieczęcią  Jadwigi,  której  tu 
rycina  załącza  się,  znajduje  £się  w archiwum  senatu  W.  M. 
Krakowa  znajdujemy  tu  ślad,  iż  Jagiełło  chciał  sobie,  na  przy- 


— 92  — 


Dyploma  Jagałły  IV.  Xięcia  Litewskiego  dany  w 
Krewie  1385  roha  posłom  Królowej  Elżbiety  [wdo- 
wy po  Ludwiku  Królu  węgierskim  i polskim),  tudzież 
panom  polskim , którym  dane  przez  posly  swoje 
Skirgelłę  brata  i Borysa  objetnice , swoim  i brać1 
swoich  imieniem  potwierdza. — Przepisany  z ory- 
ginłu  znajdującego  się  w archiwum]  Kapituły  Kra- 
kowskiej. 

Nos  Jagalo  virtute  Dei  dux  magnus  hhuanor.  Russieq. 
dominus  et  heres  naturalis.  Notum  facimus  quibus  ex- 
pedit  universis  prnesentium  tenorem  inspecturis  Nobis 
memoriale  dicendorum.  A Serenissima  principe  Dei  gra- 
tia  Regina  Ungarine  , Połoninę,  Dalmatiae  et  per  honora- 
biles  et  nobiles  viros  dominos  Stepbanum  proepositum 
Chanadien.  Ladislaum  filium  Kakas  deKaza  Castellannm 
de  Potok,  Wlodkonem  Pincernam  Cracovien.  Nicolaum 
Castellan  Zawicbosten.  et  Christinum  tutorem  Casimire. 
Et  primum  dixerunt  qualiter  magnificus  princeps  Jaga- 
lo dux  magnus  Lithuanorum  suos  solemnae  ambaziato- 
res  ad  dominos  regnicolas  Połoninę  destinavit,  demum- 
que  et  ad  ejusdem  Reginalem  majestatem — hi  autem 
qui  ad  Reginalem  majestatem  fuerunt  transmissi  asump- 
serunt  secum  literas  credenciales  a pociori  majori  et 
excellenciori  nuncio  viz  Inclyto  principe  Skirgalone  du- 
ce fratre  domini  Jagallonis  duce  magni  qni  ex  quibus- 
dam  certis  causis  personaliter  ad  ejusdem  reginalem  ma- 
jestatem transire  nequit.  Nuncii  vero  ejusdem  dux  Bo- 
riss  et  Hanco  Capitaneus  Vilnens.  eidem  dominne  Re- 

i 

padek  śmierci  Jadwigi  koronę  polską  zapewnie  j w DTugoszu  żału- 
jącym odsuniętych  od  korony  Piastów,  nie  masz  o tern  wzmianki. 
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ginę  Ungariae  ta  li  ter  expofuerunt.  Quomodo  multi  im- 
peratores , reges  et  principes  diversi  cum  eodem  duce 
magno  litwanorum  cupiebnnt  affectabant  et  desidera- 
bant  parentellam  proximitatis  contrahere  perpetuatn,  quod 
factum  deus  cunctipotens  usque  in  personam  ejusdem 
reginalis  majestatis  reservavit.  Ideo  Srnissima  princeps 
protanto  saluberrimo  misterio  suscipiat  vra.  Majestat, 
eundem  dominum  Jagallonem  magnum  ducem  in  filium 
et  Inclilissimam  principem  Hedwigem  filiam  vestram  Ka- 
rissimam  Reginam  Polonia;  sibi  in  legitimam  consortem 
copulantes. — Et  exinde  credimus  landem  deo , salu- 
tem animarum,  honorem  hominibus  et  augmentum  Re- 
gni  extitisse,  dum  autem  ea  ut  proeferuntur  fine  termi- 
nabuntur  ordinato. — Interdum  dominus  Jagalo  ma- 
gnus  dux  cum  omnibus  fratribus  suis  nondum  baptisa- 
tis,  proximis , nobilibus  , Terrigenis  majoribus  et  mi- 
nimis  in  suis  terris  existentibus , fidem  catholicam  Ste 
Ecclesiae  romanse  nititur,  cupil  et  desiderat  amplexare. 
Et  quia  super  eo  rnulti  Imperatores  et  Principes  di- 
versi  laboraverant  quod  ab  eo  usque  nunc  minime  ob- 
tinere  valuerant.  Verum  tamen  deus  Optimus  hunc  ho- 
norem ipsius  Reginalis  majestati  conservavit. — In  hu- 
jus  rei  robur  evidenciam  et  firmitatem  idem  Jagalo  dux 
magnus  promittitur  universos  thesauros  suos  ad  recu- 
perationein  deffectuum  Regnorum  utrumque  tam  Po- 
loniae  quam  etiam  lithuaniye  ponere  et  exhibere,  et 
hoc  nisi  eadem  domina  Ungariae  filiam  suam  Hedwi- 
gim  Reginam  Poloniae  praenarratam  sibi  matrimonialiter 
copulabit.  Etiam  idem  Jagalo  dux  magnus  promittit 
pactum  pecuniae  ratione  vadii,  inter  ipsam  dominam 
Reginam  Ungar.  ex  una  et  ducem  Austriae  parte  ex  al- 
tera  constitutum  vis.  ducenta  milia  florenorum  dare  et 
exsolvere  efective.  Item,  idem  dux  Jagalo  magnus  pro- 
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mittit  et  spopondit  universas  occupationes  et  defectus 
Regni  Poloniae  per  quorumvis  manus  distractas  et  oc- 
cupatas  propriis  laboribus  et  expensis  reintegrare.  [- 
tern  idem  Jagalo  dax  magnus  promittit  cuuctos  chri- 
slianos  fideles  et  praecipue  hotnines  utriusque  sexus  de- 
terra  Poloniae  receptos  et  morę  exercituantium  pristi- 
nae  reddere  libertati , i ta  quod  quisque  eorura  vel  earuni 
transibit  quo  suae  licibit  voluntati.  Demum  etiam  Ja- 
galo dux  sepediclus  promittit  Terras  suas  Lithuaniae 
et  Russiae  Coronae  Regni  Poloniae  perpetuo  applicare. 
Et  nos  Jagalo  dux  magnus  litwanorum  praefatus  , prae- 
missas  legationes  ex  parte  nostri  per  praedictum  domi- 
Skirgalonem  fratrem  nostrum  Karissimum , praenomina- 
tis  dominis  Baronibus  Regni  Poloniae  propositas  et  mo- 
do perbabito  declaratas — ac  demum  per  nuncios  ejus- 
dem  Fratris  nostri  Serenissimi  principi  Domince  Elisa- 
beth  Reginae  Ungariae  praenominatae , similiter  ei  modo 
perhibito  explicatas  in  praesencia  praedictor.  Ambazia- 
torum  seu  nunciorum  ipsius  Dominae  R.eginae  tam  Un- 
gariae quam  etiam’  Polonorum  ad  nostram  celsitudinem 
destinatorum,  una  cum  fratribus  nostris  infrascriptis 
vis.  Domino  Skirgalone,  Coribut,  Yitoldo  , Ligween 
ducibus  litwanor.  et  in  persona  aliorum  fratrum  nostro- 
rum  praesentium  et  absentium  promisisse,  et  tam  prae- 
dictae  dominae  Reginae  quarn  etiam  praefatis  Baronibus 
Regni  Poloniae  intimasse — - quas  quidem  legaciones  cum 
nostri  ac  fratrum  nostrorum  praescriptorum  sigillorum 
praesentium  duximus.  fore  ratificatas  et  per  omnia  mo* 
dis  [praemissis  affirinatas. — Datt.  in  Krew  feria  se- 
cunda  in  vigilia  assumptionis  Beatae  Mariae  Virginis  glo- 
i iosae.  Anno  Domini  Millesimo  Trecentesimo  Octuage- 
simo  Quinio  (*j 

(*)  Do  tego  Dyplomalu  podłużnego  ^ pismem  łamanym , zza - 
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Roku  1430  w Grodnie,  Feria  secanda  infra  Octu 
ras  Circupi cisionis  Domini  Alexander  fFitowt  JF.X . 
Litt.  kFojtowstwo  w Mieście  Bielsku  Andrzejowi 
nadaje  i lokować  się  w tern  Mieście  obrządku  Rzym- 
skiego Polakom , Niemcom  i Neojitom  dozwala,  nie 
przeszkadzając  już  o siadły  m Rusinom . 

In  Nomme  Domine  Amen.  Ad  perpetuam  rei  memo- 
riam.  Nos  Alexander  alias  Vitaudus  Dei  gratia  Magnus 
Dux  Lithvaniae,  Russiae  etc.  Significamus  tenore  prae- 
sentium,  quibus  expedit,  universis  praesentibus  etfutu- 
ris,  praesentium  notitiam  habituris.  Quomodo  de  pro- 
ventibus  censuum , tribulorum  et  obsequiorum  in  terris 
Nostris  Ducatus  Magni  Lithvanine , sagaciter  providere 
cupientes,  solitudines  nemorum  ad  humanos  usus  ap- 
tas  decrevimus  colłocare  Sanctae  Romanae  Ecclesiae  eul- 
toribus  quibuscunque ; ut  exinde  in  partibus  Neojito- 
rum  fide  augmentante , laus  et  gloria  divini  cultus  u* 
berius  augeatnr.  Unde  oppidi  nostri  Bielsco  in  terra 
Drobiciensi  iacentis  conditionem  cupientes  facere  melio- 
rem  , ut  eo  celerius  poterit  collocari  provisione  solerta 
boni  Advocali  medianie,  Advocatiam  Nostram  ibidem 
in  Bielsco  honesto  viro  Andreae  et  suis  successoribus  Ie- 
gitimis,  cum  diiobus  lancis,  in  vulgari  Włoki  dictis  li- 
beris  • et  uno  molendino  ubicunque  illud  in  metis  dicti 
oppidi  Bielsco  facere  et  construere  poterit,  dedimus  et 
inscripsimus,  praesentibus  damus  et  inscribimus  perpe- 
tuo  et  in  aevum.  Ita  tamen  quod  ad  eundem  oppidum 
Bielsco  tantum  Ritus  Romani  homines  Polonos  videlicet 

tartemi  juz  w niektórych  miejscach  wyrazami , pięć  było  przy- 
czepionych pieczęci , z których  tylko  Kory  bata  , Witawla  i Lig- 
wena  zostały  i tych  rycina  tutaj  się  zatacza . 
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et  Theutonicos,  de  alienis  provinciis  tenebitur  collocare 
et  vocare.  Ruthenis  antiquis  ibidem  et  £ircuinquaque 
residentibus  in  eorum  metis  et  gadibus  in  nullo  penilus 
damnum  vel  praejudicium  faciendo.  Ad  boc  autem,  ut 
„ dictum  oppidum  Bielsco  eo  celerius  poterit  collocari  om- 
nibus et  singulis  dicti  oppidi  Incolis,  locatis  et  locan- 
dis  a die  datae  praesentium,  per  quinquenuium  ab  om- 
nibus Nostris  et  Castrorum  Nostrorum  laboribus,  solu- 
tionibus,  contributionibus , et  angariis  universis  plenam 
et  omnimodam  concedimus  libertatem. — Quaquidern 
libertate  expirata,  Advocatus  et  sui  successores  legitimi, 
Nobis  et  Nostris  successoribus , ad  quaevis  servitia  obli- 
gabitur  facienda,  ad  quae  Servitia  caeteri  Advocati  alio- 
rum  oppidorum  Nostrorum  facienda  obliganLur.  Inco- 
lae  autem  et  oppidani  supra  dicti  oppidi  Nostri  Bielsco 
ad  census,  solutiones,  contributiones , et  exaclioues  ge- 
nerales  libertate  praedicta  expirata,  similiter  taxabuntur, 
prout  caeteri  oppidani  aliorum  oppidorum  Nostrorum 
exactionantur  et  taxantur.  Harum,  quibus  sigillum  No- 
strum  Majestalicum  est  appensum,  testimonio  literarum. 
Actum  et  datum  in  Grodno,  Feria  secuuda  infra  Ocla- 
\as  Circumcisionis  Domini.  Anno  Domini  Millcsimo 
Quadrinsgentesimo  Tricesimo.  Praesentibus  Strenuis  et 
Nobilibus  Dominis  Gnevossio  de  Dalewicze,  Nicolao 
Sianka  de  Lapschow  lieredibus,  Jacobo  de  Cobilani 
Marschalco  Curioe  Nostroe:  Stromilone  Georgio  Supremo 
Cubiculario  Nostro,  Barlliolomeo  de  Górka,  Johanne 
Luthek  de  Brzesz  Secretariis,  Nassutha  Wojewoda  Dro- 
hiciensi,  Nostris  fidelibus  dilectis,  et  aliis  quam  pluri- 
bus  fide  dignis  teslibus  tunc  circa  praemissa.  Ad  man- 
datum  Domini  Maldrzecki  Secrelarii  Domorathus  Jo- 
bannis  de  Stadkow.  (Locus  Sigilli). 
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Roku  1495  Alexander  łV*  X . Li  U.  fVojtowstwo 
Bielskie  przez  Alexandra  TVitowta  erygowane  po- 
mnaża i Jakobowi  Hoppen  Mieszczaninowi  Gdań- 
skiemu dziedzicznem prądem  nadaje:  prawo  Magde- 
burskie Miastu  konferuje  i granice  miasta  rozszerza . 

In  Nomine  Domini  Amen.  Absumcret  universa  cum 
tempore  Antiquitas , nisi  actus  hominum  eaque  quae  natura 
sui  finem  habent,  literis  perpatuarentur  et  annotatione 
testium,  ad  posteritatis  notitiam  devolverentur  aeviter- 
nain.  Ad  perpetuam  proinde  rei  memoriani.  Nos  A- 
lexander  Dei  gratia  Magnus  Dux  Lithyaniae,  Russice, 
Samogithiaeque  Dominus  et  Haeres  etc.  Significamus 
tenore  praesentium , quibus  expedit  universis  praesen- 
tibus  et  futuris  horum  notiliam  babituris.  Quomodo 
incremento  Reipublicae  assiduc  intenti,  dum  certas  Ci- 
yitales  in  Magnu  Ducata  Nostra  Lithvaniae  per  Praede- 
cessores  Nostros  Jurę  Maydeburgensi  dotatas,  bono  or- 
dine  consideraremus  augeri , deliberavimus  eliam  , boni 
ordinis  ejusdem  gratia  coeteris  civilalibus  Noslris  et  op- 
pidis  qnibusdam  jus  idem  Maydeburgense  dare , et  per- 
petuo  tenendum  instituere.  Quocirca  Ciritati  Nostre 
Bielsco  in  terra  Drogiciensi  sitae  Jus  Maydeburgense 
damus,  et  temporibus  aeviternis  plenarie  observandum 
instituimus.  Juxta  quod  quidcm  jus  Maydeburgense  in 
eadem  Civitate  bielsco  Advocatiam  per  praedecessołem 
Nostruni  Magnum  Ducem  Alexandrum,  alias  Witowdum 
erectam  et  donatam,  praesentibus  confirmamus.  Quam 
ita  per  Praedecessorem  Nostrum  dotatam  in  nullis  mi- 
noramus  sed  augemus  potius  et  dilatamus.  Volumus 
enim  ut  eidem  Advocato  omnes  praefatae  civitatis  I11- 
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colae  jurę  praedicto  verante  obediant,  tam  videlicet 
homines  de  ritu  Nostro,  quam  etiam  Rutheni  omnes, 
etiam  ubicunque  a parte  et  circum  Civitatem  situati  sen 
habilantes  et  quidam  homines  Kolyenki  seu  Kolyenko- 
wicze  (?)  nuhcupati,  ut  supra  dictum  est  volumus  ut  ju- 
rę praefato  mediante  nulla  habita  excusatione  eidern 
Advocato  parere  in  omnibus  sint  astricti.  Quos  omnes 
a Servitio  Annuali  alias  Tłoki  facimus  absolutos.  Quain 
quidem  Advocatiam  honesto  Jacobo  Hoppen  de  Gda- 
no,  cum  duobus  lancis  nec  non  censibus,  redditibus 
tertio  videlicet  denario  omnium  civitatis  exactionum 

♦ 

donariis,  judiciis,  poenis,  juris,  et  obventionibus,  solu- 
tionibusve  quibuscunque,  ac  praediis,  agris,  campis, 
pratis , pascuis,  molendino  item  uno  in  aqua  seu  in 
terra  quibuscunque  modis,  aut  innventione  humana 
construendo,  locando , siligine,  liordeo,  et  tritico,  sive 
pro  panibus,  sive  ad  Brascum , caeterisque  frugibus  in 
eodem  nemine  prohibente  commolendis,  et  aliis  omni- 
bus rebus  quocunque  modo  pro  necessitate  humana  i- 
bidem  comminuendis,  concutiendis  seu  conterendis  et 
emolimentis  illius  percipiendis.  In  cujus  molendini  aqua 
idem  Advocatus  poterit  pro  sua  persona  piscinam  pr;e- 
parare,  cum  singulis  earnificum  macellis,  ex  quibus 
tertiam  lapidem  sej>is  accipiet , uno  tarnen  proprio  suo 
balneo,  demum  publico  seu  communi  ubicunque  vi- 
sum  fuerit  acdificando,  et  ex  eo  proventus  tollendo. — 
Taberna  etiam  doinus  suae  ad  quemcunque  liquorum 
propinandum  libera  absque  quavis  solutione,  etgenera- 
liter  cum  omnibus  pertinentiis , cohoerentiis  et  appendiis 
universis  quocunque  nomine  aliter  nuncupatis  ad  prae- 
scriptam  Advocatiam,  quomodolibet  ex  antiquo  perti- 
nentibus  et  spectantibus , quae  fuerunt  et  nunc  sunt,  ac 
in  posterum  quocunqne  licet  modo,  aut  industria  hu- 
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mana  fieri  et  augeri  possunt,  ita  late,  longe,  et  circura- 
ferentialiter , prout  ipsa  Advocatia  in  suis  limitibus  et 
graniciebus,  a diuturnis  temporibus  erecta,  limitaia  est» 
et  distincta*,  eo  tamen  nunc  ordine  totali  instituta  uti 
in  aliis  Civitatibus  Jus  Moydeburgense  tenentibus  sunt 
et  extant  erectae  ac  dotalae  dedimus,  inscripsimus , at 
contulimus  gratiose,  ac  praesentium  tenore  medianie 
inscribimus,  conferimus  et  largrmus,  temporibus  perpe- 
tuis  et  eviternis  per  ipsum  honestum  Jacobum  , et 
suos  legitimos  successores,  seu  proximiores,  cum  om- 
ni  jurę,  dominio  et  proprietate,  habendam,  tenendam, 
utifruendam,  pacifice  et  quiete  possidendam , ven- 
dendam  , cornmutandam , obligandam  , alienandam  et  in 
suos  suorumque  successorum  seu  proximiorum  usus  et 
comrnoditates,  beneplacitas  convertendam  prout  sibi  et 
suis  successoribus , melius  et  utilius  videbitur  expedire 
perpetuo  et  in  aevum.  VoIumus  demum  quod  praefa- 
tus  Jacobus  , suique  in  eadem  Advocatia  legitimi  suc- 
cessores, omnes  et  singulas  Cwiles  causas , pro  quibus- 
cunque  negotiis,  rebus  seu  injuriis  in  dicta  Civitate  Biel- 
sko, emergendis , movendis  et  erigendis  jurę  eodem 
Theutenico  Maydeburgensi  judicandi,  deffiniendi , deci- 
dendi,  sententiandi , poenis  plectendi,  puniendi  morę 
solito  ac  consveto  , plenam  ac  totatem  potestatis  habeant 
facultatem.  Tempore  vero  annuali  quo  Consules,  Civi- 
tatis  praefatae  eligi  consveverant,  idem  Advocatus  tres 
Consules,  communitas  autem  duos  eligendi,  creandi  ac 
confirmandi  omniumdam  habeant  potestatem.  Hoc  etiam 
annectentes  ut  eundem  Jacobum , et  suos  in  eadem 
Advocatia  snccessores,  nullus  ex  dignitariis  eaeterisque 
officialibus  Nostris,  judicare  praesumat  * sed  si  cui  in 
aliquo  obnoxius  videbiLur  eum  coram  Noslra  constituet 
Serenitate.  Concedimus  insuper  praefato  Jacobo  Ad- 
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,vocato  omnia  bona  eidem  Advocatiae  ex  Antiquo  perti- 
nentia,  quae  per  priorem  Advocatum  wendita  sunt,  seu 
inpignorata  et  quocunque  modo  alienata  eximere  et 
pro  integritate  ejusdem  Advocatiae  rehabere.  Łibertatem 
vero  quam  praedecessoras  Nostri,  omnibus  incolis  Ci- 
vita tis  ejusdem  concesserant  ad  tollendum  ligna  seu  tra- 
bes  pro  aedificiis  aptas,  usque  ad  Narew  fluvium  ve- 
rsus  Grodno,  et  ad  Dobra  woda  fluviolum  versus  Brze- 
ście et  ex  latere  alio  usque  Buricze  Yillam  non  auferi- 
mus;  Civi  ta  tis  ejusdem  circummetus  et  granicies  limi- 
tantes  ex  una  parte  ad  Cosziele  villam,  ex  alia  vero  us- 
que  ad  Krywa  flumen,  et  ea  alia  usque  Wiethuszewka 
fluviolum.  In  quorum  omnium  testimoniuin  et  eviden- 
tius  robur  Sigillura  Nostrum  prassentibus  est  subappen- 
sum.  Actum  et  datum  in  Grodno  infra  Octavam  Saticti 
Martini.  Anno  Domini  Millesimo  Quadringentesimo  No- 
nacresimo  Ouinto.  Praesentibus  ibidem  Magmficis,  ^e- 
nerosis  etStrenuis:  Nicolao  Radziwiłowicz  Paktino  Wil- 
nensi  et  Magni  Ducatus  Cancellario,  Nicolao  Capita- 
neo  Bielscensi  et  Magni  Ducatus  Subpincerna  et  Joannę 
Lithaur  Marchione.  Per  manus  Magistri  Erasmi  pro 
tunc  Notarii  Nostri  qui  praesentes  habuit  in  commissis. 

(Locus  sigilli  appensi). 

Roku  1499  w Wilnie*  Alexander  wolności  Miastu 
Bielskowi  nadaje  i z pod  władzy  starostów  wyłącza . 

In  Nomine  Domini  Amen.  Ne  error  ob!ivionis  ge- 
stis  sub  tempore  versantibus  pareat  detrimentum,  con- 
venit  ut  actus  hominum,  eaque  quae  sub  tempore  fiunt 
literis  perpetuarentur  et  annotalione  testium , ad  noti- 
tiam  posteritatis  devolverentur  oeviternam.  Ad  perpe- 
tuam  proinde  rei  memoriam.  Nos  Alexander  Dei  gra- 
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tia  Magnus  Dux  Lithvaniae,  Russiae  Samogitiaeque  Do- 
minus  et  Haeres.  Significamus  tenore  praesenlium,  qui- 
bus  expedit,  universis  praesentibus  et  futuris  liarum  no- 
titiam  habituris;  Quomodo  venientes  ad  Nostri  prae- 
sentiam  Cives  Nostri  de  Bielsko  petierunt  supplicatio- 
ne  facta , ut  eos  totaliter  liberos  a Jurisdictione  Castri 
efficemus,  et  a proventibus  quas  ad  Castrum  Nostrum 
ex  antiquo  dare  consveverant.  Nos  autem  requisito  Ge- 
neroso  Nicolao  Mikolajowicz  Sub  - Pineerna  Nostro- 
protunc  Capitaneo  ibidem,  intelleximus  prove.ntuum  eo- 
rundem  , Castro  pertinentium  paucitatem;  Constituimus 
itaque  ut  communitas  dictae  Ci v i tatis  singulis  annis  pro 
Festo  Natalis  Domini  Duodecirn  Sexaęenas  ad  Castrum 
Nostrum  persolvat  irrecuse..  Civitatemque  ipsarn  et  to- 
tam  communitatem , omnesque  Incolas  circum  Civitatem 
et  intra  ubicunque  locatos  totaliter  Jurisdictione  Castr 
et  Capitaiiei  moderni  et  futurorum  eximimus , et  om  ni/ 
modę  liberamus.  Sic  ut  soli  ipsi  cum  Advocato  suo 
omnia  jndicia  doili  a facere  debent,  et  duos  denarios 
poenar.  pro  melioratione  Ci  v i tatis  in  fiscum  reservare- 
neque  circa  judieium  ipsorum  a 1 i q u i s Castrensium  inter 
resse  debet.  Efficimus  etiam  dictam  Civitatem  liberam 
a Castri  custodia  et  vigilia  noeturna  alias  Klik  praeter 
tempus  necessitatis  si  forte  hostilitas  aliqua  propinque 
immineret,  neque  amplius  ad  messis  laborem  alias  Fldo- 
kani  ire  debent.  Libram  etiam*  pro  commodo  Ci  vi  tatis 
tenebunt  cum  omnibus  suis  commodis,  mensuras  demum 
fru-gum  , prout  sunt  Chorus  integer,  medius  et  quartale‘ 
cum  mellis  etiam  mensura , habebunt  in  praetorio  oe- 
qualia  et  in  bono  ordine  , ex  quibus  solitas  percipient 
utililates,  Damus  etiam  et  admittimus  ibidem  cameram 
Cerae  liquefactoriam  construereT  et  cerae  pressorium 
alias  Zaboy,  ceram  vero  liquefaclam , signo  eorum  no- 
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tabunt  ex  quibus  utilitatem  percipient.  Forate  etiam 
alias  targowe  et  a sale  consveta , et  tempore  nundina* 
ram  Budnę  et  wozowe ; singula  ista  pro  praetorio  et 
Civitatis  commodo  accipient. — De  Macellis  vero  Car- 
nificum  duodecim  Servus  Capitanei  cum  serwo  civita- 
tisdebet  colligere  saepum  juxta  priorem  consvetudinem 
ad  Castrum  Nostrum,  et  si  plures  quam  duodecim  iu 
posterum  augeri  possint , tales  pro  civitatis  commodo 
pertinebunt,  et  caetera quaecunque  pro  Cmtatis  commodo 
et  melioratioue  ibidem  augeri  poterint,  id  faciet  libere, 
sine  quovis  Capitanei  aut  Advocati  impedimento.  Ter- 
ras  etiam  et  agros , quos  dicti  Cives  possident  et  nunc 
libere  tenebunt,  et  ubi  pascua  de  veteri  consvetudine 
et  ligna  pro  necessitate  ipsorum  habebant  et  accipie- 
bant,  nunc  etiam  in  locis  eisdem  solitis  greges  ipsorum 
pascere  poterint  et  ligna  accipere,  praesertim  ubi  hoc 
sine  damno  Nostro  fieri  possit.  Dicti  vero  Cives  et  in- 
colae  Podwodas  omncs  equestres  majores  et  minores, 
semper  dare  tenebuntur,  sine  quovis  hominum  Villano- 
rum  adjutorio  de  Districtu  eodem , praeter  Podwodas 
curruum  , quas  in  absentia  Nostra,  homines  iidem  vil- 
lani  dare  debent,  et  dum  soli  illuc  in  Bielsko  constitu- 
emur,  Cives  dicti  Podwodas  eosdern  curruum  pro  re- 
bus Nostris  providaebunt,  praeterquam  homines  vdlani 
sub  coquinam  Nostram  et  Pistores  podvodas  easdem 
Curruum,  dare  debebunt.  Pro  quorum  firmitudine  ma- 
jori , sigillum  Nostrum  praesentibus  est  subappensum. — 
Datum  Vilnae,  Feria  quinta  ipso  Die  Sancti  Arnolphi, 
Anno  a Natalicio  Domini  Millesimo  Quadiingentesimo 
Nonagesimo  nono.  Praesentibus  ibidem  Magnificis  Ge- 
nerosis  et  Nobilibus  Joannę  de  Zabrzezic  Castełlano  et 
Palatino  Troeensi  et  Magni  Ducatus  Nostri  supremo 
Mareschallo.  Nicolao  Mikolajewicz  Sub-Pincerna  Nostro 


— 103  — 


et  Capitaneo  Bielscensi,  Joane  Lithaor  Novogrodensi  et 
Slonimensi  Capitaneo  et  Mareschalco  Nostro.  Per  manus 
Magistri  Erasmi  Praepositi  et  Canonici  Vilnensis  Secre- 
tarii  Nostri  qui  praesentes  habuit  in  commissis. 

Roku  lf>01  w Michnika  obijany  Król  Polski.,  ja- 
ko fV.X.  Litewski,  Prawo  Magdeburskie  Miasta 
Bielskowi  nadane  potwierdza , Wojtowstwo  Bielskie 
obdarza  i granice  Miasta  opisuje . 

In  Nomine  Domini  Amen.  Omnia  qune  in  tempore 
fiunt  negotia,  cum  ipso  mortali  homine  edax  vetustas 
absumeret,  ad  posterosque  nulla  factorum  notitia  pror 
veniret  nisi  immortalitate  literarum , et  fi  dęli  testimonio 
perhennentur.  Ad  perpetuam  proinde  rei  memoriam. — 
Nos  Alexander  Dei  gratia  electus  Rex  Poloniae,  Mag.  D. 
Lit.  Russiae,  Prussiaeque  etc.  Dominus  et  Haeres.  Si- 
gnificamus  tenore  praesentium  universis  quibus  expedit, 
praesentibus  et  futuris  horum  notitiam  habituris.  Quo- 
modo  considerantes  civitatem  Nostram  Bielsko  in  cre- 
mento  accipere,  et  in  conditionem  meliorem  restitui, 
(wtem  miejscu  może  byc  opuszczone  auxilio ) juris 
Theutonici  dicti  Maydeburgensis  expresse  Civitati  per 
Nos  donati;  volentes  itaque  ut  administratione  hujus- 
modi  incrementa  in  dies  acciperet,  populareturque 
tnelius  etliberius,  jus  expressum  per  Nos  ipsis  dona- 
tum  confirmare , ratificare  et  approbare  voluimus , prae- 
senlibusque  confirmamus  ratificamus  et  approbamus,  se- 
cundum  omnes  modus,  conditiones,  articulos  et  puncta, 
prout  in  se  expressum  jus  habet  et  continet,  habendura, 
exercendum  ex  nunc,  et  in  perpetuum.  Et  ut  majori 
directione  et  executione  ipsius  juris  Civitas  expressa  et 
Cives  tam  Graece  quam  latinae  Ecclesiarum  eam  inha- 
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tantes  administrari  ct  dirigi  possint,  Advocatiam  haere- 
ditariam  ibidem  erigere  et  dotare  voluimus,  praesenti- 
busque  dotamus,  hujusmodi  dotationem  nostram  con- 
firmando  et  approbando  perpetuo  ibidem  duraturam. 
Quam  Advocatiam  jurę  haereditario  solerti  Jaeobo,  Hop- 
pen  Givi  Gdanensi  sibi  et  suis  successoribus  legitimis 
perpelue  et  i u aeyum  dedinuis,  inscripsimus , praesenti- 
tibusque  damus  et  insćribimus,  donationem  hujusmodi  et 
inscriptionem  Nostram  confirmantes.  Eximimus  itaque 
expressutn  Advoeatum  et  ipsius  successores,  et  omnes 
Cives  tam  Romanae  quam  Graecae  Ecclesiae  ibidem 
in  Bielsko  inhabitantes,  ab  omni  jurisdictione  et  potestate 
Palatinorum,  Capitaneorum  et  aliorum  officialium  Du- 
catus  M.  Lit.  sic,  quod  coram  ipsis  citati  per  praeco- 
nes  alias  Dzieczkie  pro  eausiś  tam  magniś  qunm  par- 
vis,  nullis  penilus  eiceptis,  respondere  non  tenebuntur, 
nec  aliquas’poenas  proinde  Iuere  et  solvere  astringi  non  de- 
bebuntur,  sed  tantum  coram  Advovuto  quicunque  pro  tem- 
pore  fuerii,  et  boc  nonaliter,  quatn  jurę  expresso  Theuto- 
nico  Maydenburgeiisi  fiant  astrieti  ad  respondendum. 
Advoeatus  autem  et  consules  coram  Nobis  , et  boc  dum 
literis  si^illo  Noslro  sijdllatis  citati  fuerint , et  non  ali- 
ter  quam  jurę  suo  respondere  tenebuntur.  Cni  espres- 
so Advocato,  et  suis  successoribus  damus  et  praesen- 
tibus  concedimns  in  causis  criminalibus  et  capitalibus, 
tam  magnis  quam  parvis,  nullis  penitus  exceptis,  po- 
testatem  judicandi,  sententiandi , decernendi,  corrigendi, 
puniendi,  secundum  excessus  et  demeriu  uniuscuius- 
que  Activi  et  pasm  hospitis,  secundum  quod  Jus  theu- 
tonicum  disponit  et  requirit.  Eximimus  insuper  et  pe- 
nitus eliberamus  expressum  Advocotum,  et  suos  succes- 
sores et  Consules  et.  totam  communitatem  , jurę  expres- 
so  g&udentes  ab  omni  jurisdictione  Castri  et  ipsius  Ca- 


pitanei  et  Vicęsgerentis  ita,  quod  coram  Capitaneo  et 
ipsius  Vicesgerente  citati  stare  non  tenebuntur  t simili- 
tęrque  Vicesgerens,  nec  aliquis  curiensis  celebrationi 
judiciorum  interesse  non  debet,  in  delationem  offlcia- 
lem  Cititatis  ipsius  iuris.-  Datnus  etiam  Advocato  es- 
presso et  suis  successoribus  tertium  denarium  poena- 
rum  judicatarum,  similiter  tertium  denarium  foralium 
et  a sale  similiter.  Item  similiter  tertium  denarium  ex 
libra  omnium  rerum  ponderabilium.  Item  proventuum 
nundinalium  similiter  tertium  denarium.  Item  similiter 
mensurabilium  vulgariter  pomiernego  tertium  denarium. 
Similiter  a Camera  ponnitonsoria  et  a Camera  liquae- 
factoria  Cerae  vulgariter  Woskoboynie , similiter  tertium 
denarium,  duos  vero  denarios  pro  utilitate  C i vi talis  re- 
servantes  et  inscribentes.  Damus  insuper  et  inscribi- 
mus  espresso  Advocato  et  suis  successoribus  tres  taber- 
nas  in  eadem  civitate  ab  omnibus  exactionibus  nostris 
liberas.  Damus  insuper  et  inscribimus  expresso  Advo- 
cato  et  suis  successoribus  duos  mansos  alias  Źrebic  aę- 
rorum,  qui  agri  jacent  juxta  agros  Civitatis  ex  nomini- 
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bus  Widowsczyna  et  Zywrydowczytia  et  molendinum 
dictum  Chiadowski  cum  piscina  et  piscibus,  conceden- 
tes  libertatem  Nostris  Civibus  molendi  in  eodem  mo- 
lendino  Advocati,  omnia  genera  frumenlor.  et  brasca 
absque  omni  contradictione  Nostri  Capitanei.  Admitti- 
mus  expresso  Advocato  in  terris  suis  arbores  mellifl- 
ciales  Darcie  elaborare.  Damus  et  inscribimus  pro  eo- 
dem Advocato  bladnę , et  hoc  dum  aliquis  Civis  bujus- 
modi  pecus  vagabundum  inveniret,  tenebitur  illud  Ad- 
vocato  praesentare.  Damus  praeterea  expresso  Advo- 
cato  et  suis  successoribus  ex  omnibus  maccellis  earni- 
ficum  tertium  lapidem  sepis,  duos  lapides  pro  curia 
nostra  ręservantes.  Admittimus  item  Advocato  expres- 

IV  14 
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so  balneum  publicum  aedificare  et  exinde  utilitatem 
percipere  , balnea  domestica  Civibus,  quae  in  detrimen- 
tum  hujusmodi  balnei  communis  fierent,  interdicendó. 
Admiltimus  item  expresso  Advocato  silvas  Nostras  li  be- 
ras  pro  lignis  et  aediflciis  usque  ad  Narew  fluvium  ver- 
sus  Grodno  et  a fluviolo  dieto  Dobrawoda  versus  Brze- 
ście, et  ex  latere  alio  usque  ad  villam  dictam  Burszy- 
ee.  Propter  errorem  in  futurum  granicies  C ivi tatis  Biel- 
sko, designamus  sic  in  perpetuum  duraturos:  ex  una 
ad  villam  Koziele,  exalia  vero  parte  usque  ad  Cozywa 
fluvium  et  ex  alia  parte  usque  ad  Viothuszowka  fluvio- 
lum.  Pro  direclione  majori  Civitatis  statuimus,  quod 
Advocatus  tres  Consules  eligere  debebit,  communitas 
vero  duos.  Quo  tempore  electionis  Advocatus  cum  no- 
vis  Consulibus  ab  antiquis  Consulibus  de  perceptis  et 
expositis  rationem  suscipere  debebunt.  Qui«cunque  pro 
suis  causis  córa  ni  Consulibus  steterint,  si  ipsis  visum 
fuerit  forte  propter  praejudicium  appelare,  poterint  ad 
Advocatum  , quam  Consules  appelatronem  admittere  te- 
nebuntur,  ab  Advocato  autem  appellacio  ad  praesentiam 
Nostram  fieri  debebit,  propositione  et  responsione  par- 
tium  descriptis.  Hanc  autem  Advocatiam  expresso  Ja- 
cobo  Hoppen,  et  suis  successoribus  legitimis  damus , 
donamus  et  gratiose  largimus  et  inscribimus  cum  omni 
jurę  jjroprietate  et  Dominio  ita  late  longe  circumferen- 
tialiter,  prout  descriptum  est,  cum  omnibus  expressae 
Advocatioe  utilitatibus  babendam,  lenendam,  obligandam, 
cornmutandam,  vendendam  et  in  suos  suorumque  usus 
beneplacitos  convertendam , prout  sibi  et  eius  succes- 
soribus melius  et  utilius  expedire  videbitur.  In  quo- 
rum  omnium  et  singulor.  fidem  et  robur,  praesentibus 
Nostris  , sigillum  Nostrum  est  subappensum.  Actum  et 
datum  in  Mielnik  feria  quarta  infra  octavąm  omnium  San- 
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ctorum.  Anno  Domini  Millesinio  Quingentesimo  primo. 
Praeseutibus  ibidem  Reverendis  Maffnifieis  et  Generosis 

O 

Alberto  Dei  gratia  Episcopo  Vilnensi , Alexander  Jur- 
giowicz  Castellano  Vilnensi  et  Capitaneo  Grodnensi, 
Johanne  de  Zabrzezie  Palatino  Trocensi  et  Marschalco 
M.  D.  Lit.  Michaele  Duce  Glinen.  Marschalco  Curiae 
Nostrae,  Nicolao  Mikołajowicz  Sub-pincerna  M.  D.  Lit. 
et  Capitaneo  Bielscensi , Stanislao  Zabrzeziński  Mar- 
schalco et  aliis.  Per  ma  mis  honorabilis  Stanislai  Ven. 
Notarii  Nostri,  qui  praemissa  habuit  in  cornmissis. 

(Loeus  sigilli  appensi). 


Roku  1526  w Krakowie  Zygmunt  /.  BTójtowstwo 
Bielskie  do  7niasta  Bielska  wciela  i W ójta  z pomię- 
dzy mieszczan  obierać  dozwala . 

Zygirnont  etc.  Bili  Nam  czełorn  Burmistry  i Radcy 
Wsi  Meszczane  Mesta  Belskaho  o tom:  szto  perwo  seho 
Woyt  Belski  Rusin  prodał  był  woytowstwo  Belskoie 
Wojewodę  Wilenskomu  Neboszczyku  Panu  Mikołaju 
Mikołajęwiczu  Radziwiłowiczu  na  wecznost,  a potempo 
źywote  Jeho  toie  woytowstwo  spało  na  syna  Jeho  Podcz-a- 
szaho,  Naszoho  Derźawca  Markowskoho  i Wasiliszkoho 
Pana  Jana  Mikołajęwiczu  y My  perwo  seho  na  czełom 
bitie  Ich  dozwolili  byli,  toie.  woitowstwo  okupiti  i ty  i 
peneźy  Panu  Janu  odłozyti  meszczaninu  Belskomu  Iwa- 
nu  Sehenewiczu,  i on  był  w toie  woitowstwo  sia  uwe- 
zał,  nizli  tych  penezy  trechset  kop  hroszij  Panu  Pod- 
czaszomu  neodłozył  był,  az  do  tych  czasów,  jakoż  Pan 
Jan  z Naszym  dozwoleniem  w toie  woitowstwo  sia  zaria 
uwezał  dla  toho,  iz  tych  penezy  Jemu  Sehenewicz  ne- 
oddał,  ino  tymi  razy  Burmistry  i Radcy  mesta  Belskoho 
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bili  nam  czełom  oto  wseho  mesta  Belskoho  abychmo 
toie  woytowstwo  u Panu  Podczaszaho  kazali  wsemu  me- 
stu  pospolitymi  mestskimi  penezmi  wykupiti  i derzeti  i 
ieho  wo  wsim  ku  pożytku  mesteskomu  , a WoytuBych- 
mo  im  dozwolili  meti  i obirati  z brati  ich  ztamocznyeh 
meszczan  kotorobo  dobroho  czełowieka  kto  by  sia  w 
tom  w rade  dobre  sprawował,  a im  by  był  lub,  bo 
iestliby  dey  chto  miał  odin  tyi  peneźy  odkładati , a 
Woytem  by  miał  weczystym  byti,  byłoby  to  im  wsim 
i mestu  Naszomu  ku  welikoj  szkodę,  a tot  dej  Iwan 
Sehenewicz  kotory  tye  penezy  Panu  Podczaszomu  od- 
kładati i w nich  meł  Wojtom  byti  w tom  sia  po  dobroć 
woli  swoiej  z nimi  zchodił  za  toie  woytowstwo  tyi  pe- 
nezy im  sowseho  mesta  pryzwolił  odłozyti  im  , i na  to 
im  lisi  swoy  Jednalnyi  dał,  a tak  i My  to  zrozumewszy* 
iestliby  meł  tam  w tom  Mesie  Naszom  Wójt  byti,  ko- 
toryi  by  toie  woytowstwo  swymi  penezmi  okupił  i na 
sebe  weczno  derzał,  byłoby  to  z szkodnym  toho  me- 
sta Naszoho  i chotiaczyaby  sia  toie  Mesto  Nasze  mnożyło 
i wspomahało  na  Ich  czołom  bitie  to  uczynili.  Dozwolił1 
Jeśmo  toie  woytowstwo  w semu  Mestu  pospolitymi  Mest- 
skimi penezmi  w Pana  Jana  Podczaszaho  wykupiti,  ma- 
iut  Oni  za  toie  woytowstwo  tyia  Trysta  kop  hroszy 
Mestskiemi  penezmi  odłozyti , a toie  woytowstwo  k mest- 
skomu  pożytku  maiut  derzati  ; ieho  uzywati  so  wsim 
szto  na  toie  woytowstwo  z dawna  prysłuchaiet,  a Woy- 
ta  maiut  sebe  obrati  tamoszneho  dobroho  czełoweka 
meszczanina  Belskoho  chto  im  budet  lub  i kotorybyi  sia 
dobre  u Prawe  Malborskom  (sic)  radił  i z nimi  sprawo- 
wał, a szto  sia  dotyczet  toho  Iwana  Sehenewicza  ma- 
iut oni  ieho  mezy  sebe  meti  i z nim  sprawowati  wedłuh 
zmowy  i zapisów  ich  kaksia  mezy  siebie  na  obe  stro- 
ny zapisali  i na  to  Jeśmo  im  dali  ies  Nasz  List  z Na- 
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szoiu  Peczatiu.  Pisati  w Krakowie  pod  let  Tysiecza 
Piatsot  Dwatcat  Szestoho  Meseca  Dekabra  Dwrncat  Se- 
moho  Indykta  Petnadcatoho.  W tom  listę  ruka  Korole- 
wskaia.  Iwaszko  Hornostay  Pisar  Namestnik  Dorsuni- 
szski. — 


Contr actus  Malrimonii  inter  Bohdanam  Palati- 
num  Moldavice,  et  Elisabetham  Alexandri  Regis  Po ~ 
taniec  Sororem , cum  sigillis  a Legatis  Moldaviensi- 
bas  datus.  A . D.  1506.  16  Febr . 

My  Joati  Tuluł  “Łohofiet,  i Isak  Wisternik,  i Iwan 
Kopitar  Posły  Hospodara  Naszoho  Miłostiwoho  Joana 
Bochdana  Woiewody  Bozeju  Miłostiju  Hospodara  Zemli 
Mołdawskoy  Posłanyi  ku  Nayiaśnieyszomu  Kniaziatiu 
Panu,  i Panu.  Alexandru  z Bozey  I.dłnsti  Królu  Połsko- 
mu,  Wielikomu  Kniaziu  Lilowskomu  , Ruskomu,  Pru- 
skomu,  i Innych  Panu  i Dziedzicowi  uprosili,  i uie- 
dnali  Nayiaśnieyszoju  Knieznu  Pannu  Aliźbietu  Krolewr- 
nu  Polskoju  Siestru  Krale  Jeho  Miłosti,  aby  Jey  Mi- 
łost  była  Hospodarewi  Naszomu  Hospoza.  I takuju  ie- 
śmi  uraowu  uczynili,  z wysz  reczenym  Kralem  Jeho  Mi- 
łostiju, i wsimi  Jeho  miłosti  radami,  iźe  tuju  to  pred- 
reczennoju  Kralewnu  Siestru  Krale  Jeho  miłosti  wysze 
reczonnomu  Naszomu  Miłomu  Hospodarewi  Joanu  Boh- 
danu  Woiewodi  Jo  Miłosti  maiut  dati , aby  Jomu  była 
Zena,  i Hospoza  Zemli  Mołdawskoy.  A proto  Kroi  Je- 
ho miłost  maiet  osobny  swoi  Posły  posłati  do  Naszeho 
Hospodara  Bohdana,  Wojewody  na  S wiato  Św  i a tych 
wrechownych  Apostoł  Petra  i Pawła,  aby  rychley  wr  ta- 
kich reczach,  i winnych  reczach  Jeho  miłosti,  kotoryi 
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Posłowie  fmieniehi  Krale  Jeho  miłosti  od  Hospodara 
Naszoho  Woiewody  uzieliby  zapisi,  iakoiei  iak  wielikoie 
wieno  od  Naszoho  Hospodara  Woiewody  Jeho  miłosti 
Królewna  Jey  miłost  imałaby,  i kotorym  ohyczaiem  w 
swoiey  Rytnskoy  wiery  imaiet  chowana  byli. — Kolo- 
ryi  Posłowie  Krale  Jeho  miłosti  z Naszym  Hospodarem 
Jeho  miłostiju  zmowleiuczy  dzień,  i miestco  naznamie- 
nuiut  i zapiszut  tak,  iakby  to  nayborzo  i słuszno  moh- 
łohy  byti.  A nato  tyi  to  Posłowie  Krale  Jeho  miłosti 
swoi  , iakby  Kralewskij  'Hospodarowi  naszemu  woie- 
wodie  Jeho  miłosti,  a Hospodar  Nasz  Woiewoda  swoi 
Kra  lewi  Jeho  Miłosti  listy  dadut  na  kotoryi  Dzień  i 
Miestco  Małżeństwa  złuczenije  maiet  byti,  i dokonaty- 
sia  , nakotoryiz  Dzień  i miestco  Kral  Jeho  miłost  iestli 
podobno  budiet,  dla  Siestry  Jeho  miłosti,  i Hospodara 
Naszoho  po  czestnosti  oczewistie  budiet,  nakotoryi  dzień 
i miestco  czcrez  Jeho  miłosti  Posły  poloźennyi.  A ie- 
stli Kral  Jeho  miłost  samby  niemohł  pryiechati,  tohdy 
presłaty  Duchownyi  i Swiedzkij  Panowie  z Nayiaśniey- 
szoiu  Kralewnoju  Jeymiłosti  posłali  maiet,  i usi  ręczy, 
szczoz  na  dokonanije  Małżeństwa  potrebizna  budiet  ma- 
iet uczynity.  Tez  tyi  to  Posłowie  Krale  Jeho  miłosti  z 
Hospodarem  naszym  Wojewodoju  umawleti  budut , i za- 
pisy od  nieho  uziati  , izby  Hospodar  Nasz  Woiewoda 
Jeho  miłost,  i Wsi  Podannyi  Jeho  miłosti  luju  to  Nay- 
iaśnieyszoju  Kralewnu  Siestru  Krale  Jeho  miłosti  we 
czti  i w dostoienstwie , i wolnosti  chowati  budut,  i nad 
tym,  izeby  Hospodar  Nasz  Woiewoda  u ziemli  swoiey 
miełby  Biskupa  wiery  Kymskoy  i Jeho  i koście!  Rym- 
ski  w Ziemli  swoiey  pomnożyłby.  Zawzdy  by  tez  Ho- 
spodar Nasz  Woiewoda  Jeho  miłost  toyto  Królewny 
Jeymiłosti  Polski,  i iedno  wiery  Rymskoy  Kapłany; 
auredniki  i słuhi  oboieho  stadła  chowati  budut,  z kolo- 
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rymiby  Ona  swoie  zwykłoie  i poczestnoie  pospolitowa- 
nyie  imiełaby,  który  iz  to  Jey  Czeledi  oboicho  stadła 
Hospodar  Nasz  Bohdan  Woiewoda,  i wsi  Poddani  Je- 
ho  kotoryi  wyznawaiut  hreckuiu  wieru,  obo  Ducho- 
wnyi , Swiedzkii  Prołatowie  Ruskij  niemohliby  Jey  od 
Ryniskoy  wiery  nahabati,  ali  owsiem  Hospodar  Nasz 
Woiewoda  zpowolnostiju  i z łaskoiu , i miłosierdjem  do- 
puśtili  Jey  Rymsku  wieru  wyznawali  i mnoży ti,  a ino- 
ja  sczosia  dotyczet  Hospodara  naszoho  Wojewody  i Pod- 
danych Jeho  składaiut  na  Ducha  Swiatoho,  a wszakoz 
wzde  Hospodar  Nasz  Bohdan  do  Swiatoho  Otca  Papie- 
ża sam  od  siebie,  abo  z Posły  Karała  Jeho  miłosti  ko- 
lisia  czas  podat  posłati  imaiet , i opowiestysia  \ ize  dla 
obrony  Chrystianskoy  swoiu  Parsunoiu  i swoimi  moca- 
mi kolihisia  pohoda  nieszkodliwaia  zhodiła,  maiet  czy- 
nili protiwku  Pohanstwu,  a na  imia  koliby  usi  Kniazata 
Chrystianskij  to  uz  chotieli  czyniti.  Ale  izeby  toie  mał- 
żeństwo niewnimat  kto  niebezpryczyny-  poźytccznoy  rę- 
czy chrystianskoy  chwalebnoy  uczyneno,  i maiet  Ho- 
spodar Nasz  i wsi  Poddanyie  Jeho  mir  wiecznoy  i pry- 
iaznost,  i pryliznost  i obrony  złuczenije  z Kralem  Jeho 
miłosti  zapisati  wzapisech;  na  czem  Kral  Jeho  miłost 
Hospodarewi  naszemu  Woiewodi,  a Hospodar  Nasz  Kra- 
lewi  Jeho  miłosti  zobu  storon  osobliwyi  listy  sobi  dadut 
podłub  iziednanija  i dokonczanija  Krala  Jeho  miłosti 
Posłow,  kotoryi  posyłaiet  do  naszoho  Hospodara  Boh- 
dana Woiewody,  a toho  czasu  zobuch  storon,  aby  byli 
nieprehubany , ali  izeby  bespiecznyie  spra wieli  małżeń- 
stwo i maiet  Hospodar  nasz  Woiewoda  rozumnymi  swoi- 
mi uczynki  uczyniti,  izby  toho  leta  wizdy  zadnoy  od 
Tatar  niebyłoby  wKralewiech  Ziemlich ; aliby  Ich  Ho- 
spodar nasz  Woiewoda  obiernuł  podłuch  usiey  swoie'y 
mocy,  a iesliby  Ich  obracati  niemohł,  tedy  wżdy  mał- 
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zenstwo  małoby  sia  dokonali , podłub  naszych  umowach 
szczo  z Korolem  Jeho  miłostiju  umowilismo  i tez  pod- 
łuh  umowach  Posłow  Krale  Jeho  miłosti  kotoryi  ma- 
iet  posłati  do  Hospodara  naszeho  Woiewody  Jeho  mi- 
łosti.  A o inych  reczach , kotoryiby  Korolu  Jeho  miło- 
sti protiwny,  abo  szkodliwyi  Hospodar  nasz  Woiewoda 
wiedałby  i maiet  Krale  Jeho  miłosti,  libo  Hetmany  i 
Slarosti  Jegomiłosti  obosłati,  i ostierechczy.  I Inyi  Rę- 
czy Hospodar  nasz  Woiewoda  po  swoiey  dobroy  wolj 
uczynit,  ktoryi  na  pryiatiele  i Pana  Chrystianskolio  pry- 
słuchaiut,  a dla  pospolitoho  dobra  Krolewsta  Polskoho 
i Ziemie  Krale  Jeho  miłosti,  tak  iakby  czyniti  miał  za 
siebie,  i za  swoiu  Ziemlu.  Takez  i inyi  wsie  Ręczy  w 
listy  wiecznymi  mezy  Kralem  Jegomiłosti , a meży  Ho- 
spodarem naszym  Woicwoduju  Jehomiłosti  zapiszut,  a 
ninieysznyi  spisok  tak  zamykaiem,  iz  hdy  prerecze- 
nyi  wsie  Ręczy  zoboch  storon  popołniatsia , Kroi  Jeho 
milosl  i Rada  Jeho  miłosti  chotiat  i obiecuiut,  i zęby 
toie  małżeństwo  dowiedieno  było  końca.  A proto  My 
Posłowie  wysze  pisanyi  wzialiesmy  listy  wysze  pisanyi 
Imieniem  Hospodara  naszeho  Miłostiwoho  Joana  Bohda- 
na Woiewody  kotoryi  z obuch  storon  maiul  byt  i zdzie- 
rzany  i popełnieny,  a my  na  swiedczenije  wsieli  Ręczy 
wysze  pisanych  Tot  list  nasz  Krolewi  Jeho  miłosti  da- 
liesmo  *,  i kniemu  pieczati  naszy  prywiesiliiesmy.  Dan 
w Lublinie  Miesieca  Fewrala  Dnia  i6.  i5o6  (*). 

Ta  kopia  wypisana  jest  z oryginału  pargaminowego  ro- 
ku 1^85  mea  -ybra  dnia  9.  przy  którym  na  zawiaskach  pargami- 
nowych  było  zawieszonych  pieczęci  trzy,  lecz  z tych  iedna  tyl- 
ko iest  w całości.—  Worycha. 
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W Bibliotece  Pory  chi  ej  znajdowały  się  dwa  ory . 
ginalne  pisma  : 

1.  Mikołay  Kościelecki  Biskup  chełmski,  uie  mo- 
gąc bydź  na  elekcyi  Króla  (po  śmierci  AIexandra) 
przez  brata  swego  Jana  z Kalmowy  Starostę  wiel- 
kopolskiego daje  kreskę  na  Zygmunta.  Dan  w Ko- 
walu, w sobotę  przed  Ś.  Andrzejem  i5o6  roku. 

2.  W krakowie  we  czwartek  przed  S.  Barbarą  i5o6 
roku.  Jakóba  z Szydłowca  Kasztelana  i Starosty 
Sendomirskiego  list  zlewający  pełnomocnictwo  na 
osobę  Mateusza  Biskupa  przemyskiego,  ażeby  za 
niego  dawał  kreskę  przy  wyborze  Króla. 

Poselstwo  Zygmunta  /.  do  Stefana  Wojewody 
Wołoskiego  zapraszając  na  wesele  1512. 

Naprzód  powiedzieć  od  Król  Jm.  pozdrowienie  i ła- 
skawą przyjaźń  Panu  Wojewodzie  Valaskiemu.  Radzie 
ziemie  wołoskiej  powiedzieć  łaską  Króla  Jm.  a zatym 
kredencyą  podać. 

Potym  mówić,  Król  Jm.  pan  mój  miłościwy,  jako  za- 
wzdy  był  na  tym  aby  zachowuj  dobry  pokój  i sąsiedzką 
zgodę  z przodki  t,  m.  Panie  miły  Wojewoda:  takież  i z 
thwą  miłością  chce  byc  Jego  Król  M.  w dobrej  woli  i 
w ustawicznej  zgodzie,  jakoż  to  juz  JKM  okazać  raczył 
w tym,  iz  pomówić  raczył  i potwierdzić  stare  zapisy 
z.  t.  mą,  jako  to  Pan  Kirssa  który  temi  czasy  był  po- 
słem u JKM.  od  t.  m.  podobno  szerzej  powiedział,  i 
list  JKM.  do  t.  m.  przyniósł. 


IV. 
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A zatem  ponowieniem  tych  zapisów,  chcąc  JKM  oka- 
zać swoją  dobrą  a skłonną  wolą  .przeciwko  t.  m.  1*  zie- 
mi t.  m.  raczył  mię  jćst  tu  JKM.  posłać  ku  t.  m.  i po- 
wiedzieć, iż  JKM  za  częstem  napominaniem  Ojca  św. 
Papieża  i Cesarza  JM  Rzymskiego  brata  swego  miłego, 
a przytem  tez  za  ustawicznemi  prośbami  rad  i podda- 
nych swoich  , jest  k temu  JKM  swój  umysł  skłonie  ra- 
czyłaby Królową  sobie  pojął,  a w tym  Królestwu  i pań- 
stwom swym  poradził,  aby  syna  dziedzica  po  sobie 
mógł  zostawić,  któryby  po  JKM.  panował  w tych  pań- 
stwach, w których  dziś  JKM.  z Bożego  daru  panuje  1 
rozkazuje  i juz  tak  tę  rzecz  JKM.  umowie  i usposobić 
raczył,  iż  Królowa  jej  miłość  ma  bydź  jirzy niesiona  do 
Krakowa  około  dnia  świętego  Pawła . nawrócenia, 

Którą  chcąc  JKM.  z taką  poczesnością  przyjąć,  jaką 
k tern  przysłus/a,  raczył  jest  k temu  swemu  weselu, 
' Cesarza  Rzymskiego  JM.  Króla  Lodowika  Je. Mości  Kró- 
la węgierskiego  i Czeskiego  wnuka  swego  najmilszego  i 
innych  wiele  Książąt  i Panów  krewnych  i przyjaciół 
swych  \vezwac.  A mając  tez  t.  m.  za  dobrego  i przy- 
jaznego sąsiada,  rozkazać  mi  jest  JKM.  raczył,  prosie 
t.  m,  aby  t.  m.  tez  to  wesele  JKM  osobą  swą  uczcie 
raczył,  abo  posły  swe  posłać.  W czem  t.  m.  rzecz 
wdzięczną  JKM.  uczynisz,  którą  t.  m.  JKM.  dobrą  wolą  i 
miłością  swą  królewską  pamiutowae  i oddziaławac  na 
po  tym  raczy. 

A iż  JKM.  raczy  o rzecz  tatarską,  którą  też  w posel- 
stwie swym  Pan  Kirsza  przypominał , chce  się  tam  ja- 
dzie z Pan''  Radami  swymi:  jestli  będziesz  t.  m.  chciał 
posły  swe  k temu  weselu  JKM.  posiać  ku  czci  JKM* 
aby  ci  posłowie  mieli  dostateczne  nauczenie  jakoby  się 
mógł  dobry  sposób  i obrona  postanowić  przeciwko  Ta- 
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tarom  • którzy  tak  wiele  ziemią  t.  m.  jako  i ziemie  JKM 
trapią  i wojują. 

Poselstwo  Panów  Rad  koronnych , do  Panów  Rad 
IV.  X,  Lit . ddne  Januszowi  Świerczewskiemu  Sta- 
ście  w niedzielę  przed  S.  Małgorzatą  dnia  9 Lipca 
roku  1512. 

Naprzód  od  Króla  JM.  łaską  powiesz  panom  Litew- 
skim. A potym  od  rad  duchownych  i świeckich  korony 
Polskiej  Radam  Xięstwa  W.  Litewskiego  braciey  naszey 
miłey  powiesz  pokłon  bracki,  iż  ich  miłościam  i Xięstwu 
Wielkiemu  LRewskiem  życzemy  wszego  dobrego  bra- 
ciey naszey  miłey. 

A potym  powiesz  Panom  ich  Mość  od  Rad  Korony 
Polskiey,  iż  zawsze  o tym  myślą  jakoby  spólnym  z ich 
Meią  rozumieniem  a radą  oboje  Państwo  dobrze  stałoś 
a spólnym  nieprzyjaciołom  się  statecznie  a pożyteczuie 
broniło,  azaby  za  lepszym  pokojem  mogłoby  się  takie 
postanowienie  i obroną  pospolitą  przeciwko  pogaństwu 
a nieprzyjaciołom  obojego  Państwa  uczynić,  izby  Pana 
Boga  chwaląc  wszystko  w lepszy  rząd  i pokój  się  nawró- 
ciło, aby  tez  zasie  ona  lepsza  sława,  która  o Koronie  i 
tez  o Wielkim  Xięstwie  litewskim  słynęła  , za  się  beła 
naprawiona,  a tako  się  zda  Panom  Radom  Korony  Pol- 
skiey, iz  z Bożą  Pomocą  wszystko  się  stać  będzie  mogło’ 
gdyż  jedno  Waszmość  pospołu  z Królem  Jego  Mścią 
panem  naszym  Mścwm,  a z niemi  radzić  będziecie  raczyć 
a iżbyście  raczyli  , tedy  tego  jest  wielka  potrzeba. — 

Zda  się  Panom  Korony  Polskiey,  iż  tego  wnuka  Ce- 
sarskiego przyjechanie,  nie  jest  fundament  obrony  ani 
też  pewności  pokoju  , a wszakoż  gdyż  go  Cesarz  sam, 
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dia  tego  posiał,  aby  był  zakładem  nazdarzenie  poko- 
ju, tedy  wżdy  zobopol,  ma  tako  być  chowan  jakoby  Ce- 
sarz i ojciec  jego  miał  nadzieję  dobrą  w naszęj  przyjaźni, 
a tez  jako  Korona  z jego  tu  bycia  tyle  pozięku  miała, 
jako  Wielkie  Xięst\vo.  Aczkolwiek  Panom  Korony  Pol- 
skiey  się  zda  , aby  się  nieowszeki  wierzyło  tymto  przy- 
jaciołom.— 

A w^zakoz  gdy  za  sprawą  a szczęciem  Pana  Mgo  nasze- 
go k temu  końcu  rzecz  tu  przywiodła  się  z tym  nie- 
przyjacielem poganinem , iź  tego  wnuka  jest  za  zakład 
posłał,  a Korona  go  i Xięstwo  wielkie  ma  chować,  a 
Cesarzowi  ma  być  dano  jako  z Korony  tak  i zXięstwa 
wielkiego  piętnaście  tysiąc  złotych,  tedy  jest  potrzeba 
aby  zobopolną  radą  był  chowan  i tez  z obopólnym  na- 
kładem , boym  Panowie  Korony  Polskiej  nic  innego 
nieszukają  , jedno  tego  aby  miedzy  Ichmościami  a tez 
Waszmościami  hracka  łaska  była  zachowana. 

A przeto  się  zda  Panom  Polskim  izby  Cesarski  tento 
wnuk  beł  w Koronie  chowan  gdyż  WM.  macie  u sie- 
bie Cesarza  zawolskiego. 

A jeśliby  się  tak  uczynię  niewidziało , tedy  wżdy  się 
Panom  Polskim  widzi,  dla  tego  aby  ubogiemu  Pań- 
stwu ten  zakład  ku  pożytku  beł,  a pożytku  byc  rozu- 
mian  , abyście  WM.  jeden  rok  u siebie  chowali  a Ko- 
rona drugi. 

A co  się  dotyczę  posłania  Cesarzowi  tychto  piętnaście 
tysiąc  złotych,  tako  się  widzi  Panom  Korony  Polskicy 
aby  niebeli  widani  ani  posłani  aliż  zimie.  A wszakoż 
się  im  widzi  iżby  w tym  Cesarzowi  dano  wiedzieć  aby 
nierospaczał  w przyjaźni,  jako  Jmc.  Pan  nasz  jest  wdzią- 
czen  tego  wnuka  jego , a iż  go  chce  chować  jako  syna 
we  czci  i w łasce,  jeśli  Cesarz  będzie  wiernie  pokój 
dzierżał. — 


A iż  Król  JM.  był  gotów  jemu  wedle  umowy  posłać 
piętnaście  tysiąc  złotych,  ale  iz  w Koronę  beli  wtargnę- 
li jego  ludzie  i z inszemi  swymi  wnuki  , przeto  JKM« 
niepokładając  więcej  w nadzieje  przyjaźni,  dał  je  porazić 
a pieniędzy  nieposłac. 

A wszakoź  gdyż  już  posłał  tego  wnuka  swego  w za- 
kładzie, tedy  już  KJM.  chce  wierzyć  iź  wiernie  brac- 
two zachowa.  A przeto  już  jemu  te  dary  posłać  na 
Boże  Narodzenie. 

Niezdasię  Panom  Polskim  aby  jemu  te  dary  miano  pier- 
wej a rychlej  posłać,  wszakże  ich  miłość  to  ku  rozu- 
mowi WM.  przypuszczają,  znając  iź  WM.  lepiej  wie- 
cie Tatarskie  sprawy. 

A potym  czasem  niewierząc  do  końca  tej  to  przyja- 
źni a zwłaszcza  iż  z Tureckim  Cesarzem  Selim  Sułta- 
nem w jedności  a wielkięj  przyjaźni  j.est,  w idzi  się  Pa- 
nom Korony  Polskiej,  aby  pospołu  z Waszą  Mścią  ta- 
kie opatrzenie  ku  obronie  uczynili,  jakoby  te  Państwa  ku 
upadku  nieprzyszli:  bo  to  jest  rozum  czasu  pokoju  o 
tern  myślic,  jakoby  czasu  walki  mogła  byc  obrona,  któ- 
raź  lepsza  pewniejsza  i też  mocniejsza  będzie,  gdy  się 
uczyni  i postanowi  z obopólna  rada  tako  Waszej  Mści^ 
jako  Panów  Korony  Polskiej,  którzy  zawsze  na  tym  są 
iżby  bractwo  spólne  cale  z Waszą  Mścmi  zachował1 
Waszej  Mści  niemniej  niżli  sobie  wszego  dobrego  i 
czci  życząc. 
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WESELE  ZYGMUNTA  I. 

Z BARBARA  ZAPOLSKA. 

i t 

aktów  Tomickiego  wytłumaczone  na  polski  język). 

Rok  1 5 1 2 pamiętny  był  weselem  Zygmunta  z Bar- 
barą Zapolską,  które  lo  małżeństwo  Boskim  zrządze- 
niem skojarzone  zostało.  Był  na  węgrzech  Stefan  z Za” 
polia,  Pan  na  Trenczynie,  dziedziczny  Hrabia  Spisk 
i Wojewoda  Siedmigrodzki , nader  bogaty  po  przod- 
kach, wielu  zamków,  włości,  miast  i skarbów  długo 
zbieranych  posiadacz,  niemniej  szczęśliwie  dokonanemi 
przewagami  znamienity  i orszakiem  mężów  rycerskich 
otoczony.  Prawie  królewskiego  imienia,  stanu  i potę- 
gi. Ten  zaślubiwszy  sobie  zacną  dziewkę  Jadwigę,  cór- 
kę Kazimierza  Xięcia  na  Cieszynie , spłodził  był  z nią 
synów  Jerzego  i Janusza,  do  sławy  wojennej  zrodzonych 
i jedynaczkę  córkę  Barbarę,  która  szczególną  szczodro- 
bliwością przyrodzenia  , ślicznej  urody  i świątobliwemi 
cnoty  ozdobiona,  godną  się  zdała  Władysławowi  Kró- 
lowi węgierskiemu  wydania  za  brata  rodzonego  Zyg- 
munta l.  Po  śmierci : albowiem  ojca  Stefana,  naradzi- 
wszy się  z pozostałą  wdową,  wysłał  Doktora  Hanel  Archi- 
presbitera  budzińskiego  wraz  zXięciem  Cieszyńskim  Ka- 
zimierzem dziadkiem  Barbary,  namawiając  Króla  Zyg- 
munta, aby  tę  przezacną  i dobrze  wyposażoną  dziewkę 
wziął  za  małżonkę  i uczynił  towarzyszką  życia , z której- 
by  dochował  sią  potomstwa,  po  nim,  dali  Bóg,  długo 
i szeroko  panować  mającego.  I to  atoli  miał  na  bacze- 
niu , aby  tę  familią  Trenczyńską,  wielkie  znaczenie 
na  Węgrzech  mającą,  węzłem  pokrewieństwa  z sobą  złą- 
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ezywszy,  i siebie  i dzieci  swoje  na  tronie  węgierskim 
ubespieczył  lepiej,  zwłaszcza  gdy  wielu  panów  węgier- 
skich, między  sobą  niezgodnych,  w wierności  chwieją- 
cych się,  Królowi  nie  nader  powolnych,  tchnęło  żądzą 
panowania.  Na  co  otrzymawszy  przyzwolenie  Zygmunta 
Króla,  dnia  drugiego  Grudnia  przy  końcu  roku  Pańskie- 
go 1 5 1 i , to  małżeństwo  zmówione  zostało.  Byli  wsze- 
lako tak  w Polszczę  jak  na  Węgrzech  ludzie,  którzy 
temu  małżeństwu  , jakoby  nierównemu  , przyganiali. — 
Byti  tez  i przychylni;  niewątpiąc,  iż  dla  cnót  obojga 
małżonków,  to  stadło  szczęśliwe  będzie.  Gdy  juz  to 
małżeństwo  było  zmówione  i goście  znakomici  na  we- 
sele zaproszeni,  przybył  poseł  od  Cesarza  Maxymilia- 
na,  swatać  Zygmunta  z pewną  dziewkę  rodu  włoskiego 
(córką  Ludwika  Gonzagi  Margrabi  Mantuańskiego). — 
Odpowiedzano  mu;  iz  Król  Jegomość  dziękuje  Cesa- 
rzowi za  dobre  Jego  chęci ; lecz  gdy  juz  inne  postano- 
wienie zrobił,  zawziętej  rzeczy  odmieniać  nie  może. — 
Z wielką  czcią  przyjęty  i obdarzony  poseł  powrócił; 
co  bardzo  było  nie  do  smaku  Maxymilianowi , który 
odtąd  niechęć  ku  Zygmuntowi  powziął  i przeciw  niemu 
Krzyżaków  pruskich  i Mistrza  ich  Alberta  Margrabi 
Brandeburskiego  poduszczac  począł  i z W.  X,  Moskie- 
wskim wziął  przymierze  dla  toczenia  wojny  przeciw 
Zygmuntowi.  Lecz  o tern  na  innem  miejscu.  Dla  przy- 
dania większej  weselu  świetności,  zwołał  Król  sejm  do 
Krakowa.  Z Panami  przybyła  i Rada,  i wielu  ze  szla- 
chty polskiej , tudzież  zaproszeni  cudzoziemcy,  których 
lista  niżej.  Przybył  także  Stcipfiileus  legat  od  Juliusza 
II,  który  wzywał  Króla  rady  i na  powszechną  przeciw 
Turkowi  wojnę.  Wysłał  Król  Panów  Rady  swoiej  na 
Węgry,  którzy  z mocy  sobie  danej,  małżeństwo  w Tren- 
czynie  zawarli  i małżonkę  do  królestwa  przywiedli,  Jan 
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Lubrański  Biskup  Poznański , Krzysztof  Szydłowiecki 
Kasztelan  Sendomiriki,  Łukasz  Górka  Kasztelan  Lan- 
decki  Jenerał  Wielkopolski.  Towarzyszyli  zaś  Królo- 
wej : Xiężna  Jadwiga  jej  matka  i dziadek  Kazimierz 
Xiąźe  Cieszyński  w ośmdziesiąl  koni.  Szóstego  Lutego 
przybyli  do  wioski  Morawicy,  dwie  mil  od  Krakowa 
położone'] , gdzie  przez  dzień  i następną  noc  wypoczy- 
wali. Na  trzeci  dzień  rano,  było  to  w Piątek,  Król  Zyg- 
munt z orszakiem  Konnicy,  sam  dla  wielkich  śniegów 
i mrozu  w powozie  wyjechał]  na  przeciw  małżonce, 
wraz  z zaproszonemi  gośćmi,  legatem  i posłami  cudzo- 
ziemskiemu Prócz  tego  siostra  Królewska  Elżbieta  pan- 
na, Xięzna  Anna  wdowa  po  Xięciu  mazowieckim  i innych 
wiele  pierwszych  pań  i panien,  wraz  z Królem  na  prze“ 
ciw  Królowej  wyjechało.  Z temi  wszystkiemi  Król  w 
namiocie  pod  ‘Łobzowem  wsią  rozpiętym,  czekał  na 
przybycie  małżonki,  którą  w powozie  od  Króla  Wła- 
dysława darowany,  do  Króla  małżonka  swego  przyby- 
wającą, przy  witał  mową  po  polsku  mianą  Prymas  kró- 
lestwa Jan  Łaski  Arcybiskup  Gnieźnieński.  Po  skon 
czonych  powinszowaniach;  wziąwszy  małżonkę  do  swe- 
go powozu  udał  się  do  Krakowa,  gdzie  Akademicy  i 
magistrat  najprzód  ją  witali;  po  tern  w katedralnym  ko- 
ściele na  zamku  imieniem  Biskupa  Jana  Konarskiego,  star- 
ca w ówczas  chorobą  złożonego',  Mateusz  Drzewicki  Bi- 
skup Przemyski  uroczyście  ją  przyjmował,  tam  po  zło- 
żeniu dzięków  Bogu,  zaprowadzono  ją  do  królewskiego 
zamku  i przyozdobionych  podwoi.  Trzeciego  potem  dnia, 
to  jest  ósmego  Lutego  , była  ^koronowaną  przez  Arcybi- 
skupa Jana  Łaskiego.  Byli  na  lej  koronacyi  i weselu 
Xięźna  Jadwiga  matka  , Xiąże  Kazimierz  dziadek  Kro- 
kowej, Królewna  Elżbieta,  siostra  Królewska,  Jan  Sta- 
phileus  legat  Papieski , który  na  pochwałę  i szczęśli- 
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wośc  tego  małżeństwa  piękny  powiedział  mowę;  był 
tez  Jan  Turza  Biskup  Wrocławski,  Ambroży  Sarkan 
jego  towarzysz,  posłowie  Króla  węgierskiego  Władysła- 
wa, Fryderyk  Xiąże  Lignickie,  Jan  Łaski  Arcybiskup 
Gnieźneński,  Bernard  Arcybiskup  Lwowski,  JanLubrań- 
ski  Biskup  Poznański,  Erazm  Ciołek  Biskup  Płocki, 
‘Łukasz  Biskup  Warmiński  ; Mateusz  Drzewicki  Biskup 
Przemyski  Kanclerz  Koronny,  Mikołaj  Kościelecki  Bi- 
skup Chełmski,  Jan  Atnicinus  Laodycejski , tudzież  Suf- 
łragan  krakowski  i wielu  Infułatów  Opatów.  Job  Bi- 
skup Pomezańki  z towarzyszem  w imieniu  pruskich  Krzy- 
żaków, Bartłomiej  Xi«ąże  szląskie,  Anna  wdowa  Xiężna 
mazowiecka  z synem.  Dwóch  posłów  od  Tomasza  Kar- 
dynała Arcybiskupa  Strygońskirgo  Patryarchy  Konstan- 
tynopolitańskiego , dwóch  posłów  od  Jerzego  Biskupa 
Pięciokościelnego , dwóch  posłów  od  Jerzego  Xięcia 
Saskiego,  dwóch  od  Margrabiego  Fryderyka,  dwóch 
od  Nadherspana  Wojewody  węgierskiego.  Jeden  poseł 
od  Bohdana  Wojewody  Wołoskiego.  Byli  też  Polscy 
Panowie,  Baronowie,  Wojewodowie,  Kasztelani,  Staro- 
stowie i wielkie  tłumy  szlachty  i rycerstwa.  Mniej  wię- 
cej dziesięć  tysięcy  koni  liczono. 

Po  uroczystościach  koronacyi  i zaślubin , nastąpiły 
biesiady,  widowiska,  turnieje  i inne  weselne  zabawy. — 
Królowi  i Królowej  cudzoziemcy  i swoi  różne  dary  zło- 
żyli. Goście  zaproszeni  wszyscy  suto  i wspaniale  byli 
chowani,  a odjeżdżających  Król  obdarzył  i podziękował. 
Matka  i dziadek  Królowej,  po  długim  u Króla  hawie. 
niu,  bardzo  kochani,  szanowani,  obdarzeni,  najpóźniej 
ze  wszystkich  do  siebie  odjechali.  Po  uroczystościach 
i zabawach  weselnych,  fortuna  wesołe  czasy  smutnemi 
przerwała;  albowiem  Talarzy  w pierwszych  dniach  wio- 
sny na  Ruś  i Podole  wtargnęli,  i tam  łupili;  wszakże 
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chytrości  swoiej  i złamanego  przymierza  odnieśli  karę, 
pokonani  od  naszych,  co  Jędrze'i  Krzycki,  n*  następnej 
karcie  obszernie  opisał.  Car  Taurycki  utraciwszy  swo- 
je i synowców  swoich  wojsko,  wyprawił  posłów  do 
Króla,  dla  odnowienia  przymierza  roku  zeszłego  zawar- 
tego. A chcąc  u Króla  wiarę  pozyskać,  synowca  swego 
Dialdina  jako  zakładnika  do  Wilna  odesłał.  To  przy- 
mierze było  odnowione,  lecz  go  niedługo  Tatarowie 
trzymali;  bo  gdy  Dialdin  umarł  zgorączki  w Wilnie 
następnego  i5i3roku,  Tatarowie  łamiąc  zaprzysiężone 
przymierze,  często  ukradkiem  w granice  królestwa  za- 
biegali. Tegoż  roku  1 5i2  Król  Zygmunt  dopełniając 
votum  czasu  wojny  Wołoskiej  zrobionego,  obrazy  w 
Norymberdze  ze  srebra  zrobione,  na  cześc  Najwyższe- 
mu Bogu,  zawiesił  na  grobie  Błogosławionego  Stanisła- 
wa męczennika  w kościele  katedralnym  Krakowskim,*  tu- 
dzież bratu  swemu  Kardynałowi  Fryderykowi  wysta- 
wił przed  wielkim  ołtarzem  pomnik  z mosiądzu. 

OPISANIE  BITWY  I ZWYCIĘZTWA  NAD  TATARAMI  POD  WI- 
SNIOWCEM,  ROKU  PAŃSKIEGO  1512  W DZIEŃ  SWIETEGO 
WITALISA,  CZYLI  28  KWIETNIA. 

Do  Krzysztofa  Szydłowieckiego  Kasztelana  Sen - 
domirskiego  1 Podkanclerzego  Koronnego  Jędrzej 
Krzycki  Kanclerz  Królowej  Barbary . (*) 

Dawnom  juz  u siebie  postanowił  życie  i czyny  Pana 
naszego  Króla  Zygmunta  opisać,  już  dla  przedziwnych 

(*)  Ten  opis  wyjęty  jest  z aktów  Tomickiego  tomu  drugiego 
i przełożony  z łacińskiego). 
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jego  ciała  i umysłu  przymiotów,  juz  dla  wielkich  czy- 
nów, któremi  to  królestwo  nasze  uświetnił. 

Lecz  gdy  takie  przedsięwzięcie  spokojnego  umysłu  1 
duszy  troskami  niezjęte'j  wymaga,  (co  mi  teraz  tyło  spra- 
wami i kłopotami  zatrudnionemu  niezdarzy  się)  wszyst- 
kie dzieła  i czyny  jego  w krótkich  zapisując  sobie  sło- 
wach, do  dni  spokojniejszych  zachowuję.  Wszakże  gdyś 
pragnął  abym  odniesione  świeżo  nad  Tatarami  zwycię- 
stwo opisał,  w wolnych  godzinach  i pośpiesznym  pió- 
rem dokonałem  tego,  abym  ci  w tej  rzeczy  niemniej 
jak  winnych  powolnym  okazał  się,  ile  że  na  wszelkie 
skinienie  wolą  twoją  wypełniać  zwykłem.  A lubo  wiem 
dobrze,  iż  się  znajdą  ludzie,  którzy  to  pismo  równie 
jak  inne  rzeczy  i postępki  moje,  bistrowidza  oczyma  prze- 
glądać zechcą  i nieowac  słowy,  lecz  gdy  od  takich  przy- 
mówek  i najwięksi  nie  byli  wolni  pisarze,  ja  mały  mę- 
żnym to  zniosę  umysłem — abym  tylko  tobie  dla  któ- 
regom  to  kreślił,  podobał  się. 

Dość  będzie  dla  mnie  korzyści,  dość  chwały,  jeśli  tobie 
podobamsię,  który  cnotą,  roztropnością,  powagą,  nauką  i 
świetnością  we  wszystkim  nietylko  u swoich,  lecz  i w zagr  a- 
nicznych słyniesz  królestwach,  któryś  z znajwiększym  za- 
dowoleniem królewskim  kanclerstwo  sprawował  i jeszcze 
teraz  temu  u rząd)  w i świetności  przydajesz.  Bądź  zdrów 
moja  opieko. 

Pisarze  co  sprawy  narodów  potomności  podali  świad- 
czą: iż  Talarowie  znakomici  starożytnością  rodu,  za- 
wsze orężem  i dzielnością,  w boju  słynęli.  Bo  gdy  nieraz 
całą  Azyą  pod  panowanie  podbiwszy,  gdy  Daryusza  i 
Cyrusa  najpotężniejszych  z Królów  , gdy  zastępy  Mace- 
dońskiego Alexandra  pokonali  ; rzymski  oręż  widzieli 
tylko,  lecz  niepoczuli,  sami  obcego  nigdy  niedźwigali 
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jarzma.  Lud  to  dziki  nader,  nieznający  obyczajów  spo- 
łeczeńskich — nie  ma  ani  miast,  ani  wsi,  rolnictwem  się 
niezajmuje;  lecz  błąkając  się  ciągle  po  rozległych  ste- 
pach, upały  i zimno,  głód,  słoty  i niewygody  z równą 
znosi  obojętnością.  Niecierpią  chleba  i pokarmów  przy- 
prawy wymagających.  Końskie  ścierwo  pod  siodłem 
przygrzane,  największym  u nich  przysmakiem.  Dobrze 
niegdyś  Antheas  do  Filipa  napisał:  «Ty  rządzisz  Mace- 
donami,  którzy  do  wojny  się  zaprawili,  a ja  Skitami’ 
którzy  z głodem  i pragnieniem  umieją  walczyc».  Całe  ich 
upodobanie  w zbroi,  a bogactwa  w łupieży.  Tych  co 
w boju  polegli,  za  szczęśliwych  mają*,  hańbą  u nich  i nie- 
szczęściem w domu  umierać.  Powiadają  iż  cały  naród 
ich  dzieli  się  na  siedm  ord,  z tych  niektóre  tak  są  liczne 
i potężne  (szczególniej  orda  przyległa  Przekopskie'j,  tru- 
dniąca się  rolnictwem  i inne  zwyczaje  oświeceńszych  lu- 
dów, więcej  od  innych  zachowująca]  iż  przeszło  sto  ty- 
sięcy wojowników  postawie  może.  Dla  dania  wstrętu 
tak  niespodzianemu  i licznemu  wrogowi,  zwłaszcza  w 
tych  tu  okolicach,  mało  z natury  warownych,  które 
wszędzie  szeroko  stoją  otworem,  nie  tak  wałów  i mu- 
rów potzeba  , jak  ciągle  stojącego  na  straży  wojska.  Bo 
jak  tylko  mniej  baczności  postrzegą,  wpadają  na  Ruś, 
albo  do  Litwy.  Mijając  zamki  i warowne  miejsca,  sioła 
tylko  ogniem  i mieczem  niszczą,  a nagnawszy  wiele  by- 
dła i ludzi,  z równą  jak  przybyli,  uciekają  zwinnością. 
Żadnej  u nich  wiary,  za  nic  poprzysiężone  sojusze.  Sam 
niedostatek  zmusza  ich  do  łupieztwa,  a wściekłość  wro- 
dzona, do  zabójstwa  i pożogów  wiedzie. 

Dla  tych  przyczyn  Najjaśniejszy  Król  Polski  i Wielki 
Xiąże  Litewskie  zawsze  pilne  na  te  okolice  oko  mieć  mu- 
si , i albo  wojsko  leżące  na  granicach , albo  szpiegów 


przy  icl)  koczowiskach  z wielkim  kosztem  utrzymymae 
musi.  Prowadzi  to  i do  wielkich  wypraw  wojennych, 
nakładają  się  podatki  i pobory  równie  wielkie,  jak  dla 
całości  Rzeczypospolitej  potrzebne. — A sąsiedzi  co  za 
plecyma  naszemi  spokojnie  siedzą,  nietylko  w tych  wiel- 
kich trudnościach  żadnej  nie  dają  pomocy,  lecz  owszem 
takie  na  nas  nieszczęścia  i klęski  chętnie  sprowadzają. 
Ztąd  i w tym  prawdziwie  chrześciańska  Królów  naszych 
cnota  przebija  się,  iz  niezrazeni  tą  nieludzkością , tak 
się  tej  dziczy  opierają,  aby  kjęsk  od  nas  ponoszonych, 
dalsze  chrześciańskie  krainy  niedoznawały.  Niegdyś, 
kiedy  dla  rozdrobiema  królestwa  na  dzielnice  i wojen  do- 
mowych, nie  tak  skutecznie  im  się  zastawiano , jaką  prze- 
biegłszy kraje  polskie  winnych  narodach  czynili  klęskę^ 
z tego  najlepiej  nauczyc  się  możemy,  co  w Węgrzech,  źe 
o innych  zamilczę,  przez  te  trzy  nabroili  lata,  gdzie  na- 
pastwiwszy  się  do  woli,  w całości  do  stepów  swoich 
wrócili.  Albowiem,  ktoby  te  i inne  wypadki  nie  co  wy- 
żej zasięgając  rozwazyc  zechciał,  i nietylko  miał  na  ba- 
czeniu wielką  Tatarów  potęgę,  która  nam  ciągle  nad 
karkiem  wisi,  lecz  i innych  wrogów  chrześeiaństwa  za- 
machy, łatwo  przyzna , jakie  zasługi  naród  Polski  dla 
chrześeiaństwa  położył,  którego  ręligia,  dzielność  i zrę- 
czność równie  winnych,  jak  wtem,  które  mam  opisać 
zwyeięztwie,  jaśnieje. 

Roku  więc  od  narodzenie  Pańskiego  tysiąc  pięćset 
dwunastego,  niezwyciężony  Król  Polski  Zygmunt,  po 
koronacyi  Najjaśniejszej  małżonki  swojej  Barbary,  z Bi- 
skupy  i Panami  Rad  w ówczas  przytomnemi  naradzać 
się  począł,  jakimby  sposobem  odeprzeć  Tatarów,  którzy 
wedle  doniesienia  szpiegów,  przyczaiwszy  się  przy  grani- 
cach państwa,  jak  tylko  pierwsza  podrośnie  trawa,  do 
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królestwa  wpaść  zamyślają.  A gdy  się  niezdało  wsadzać 
wszystką  szlachtę  na  koń,  przeciw  wrogowi,  który  nie- 
ustannie na  pogodną  dla  siebie  czyha  porę,  i pola  nie- 
dotrzy mując , szybko  nazad  ucieka,  postanowiono  zacię- 
żne  tam  wysłać  pułki,  i dla  zpisywania  tego  wojska  6. 
dnia  Maja  do  Lwowa  wysłano.  Po  czem  rozwiązała  się 
rada,  a każdy  (bo  był  czas  postuj  dla  oczyszczenia  su- 
mienia w swoją  stronę  się  udał 

Tatarowie  ci,  o których  przez  szpiegów  powzięto  ję- 
ka,  byli  pod  wództwcm  trzech  synowców  Cara  Przekop- 
skiego.  Ci  z dwudziesto  tysiącami  przebrańszego  ludu 
ciągnęli  na  pomoc  synowi  tureckiego  Sułtana  Selimowi, 
lecz  gdy  między  temi  zgoda  stanęła  (*),  nie  mając  juz 


(*)  Bajesid  stary  i chorowity,  przez  odnowione  z Polską, 
Węgrami  i Wenetami  sojusze,  zewnątrz  spokojny,  miał  synów 
Koruda,  Ahmeda  i Selima,  który  z nich  był  najmłodszy.  Z 
tych  średniego  Ahmeda  , który  miał  Janiczarów  • Wezyrów 
po  sobie,  przywiązany  ojciec  , mijając  Korkuda  , następcą  swo- 
im naznaczył.  To  stało  się  powodem  wojny  domowej  i wy- 
niesienia na  tron  Selima.  Już  w bitwie  pod  Adrynopolem  ko- 
ło wioski  Ograszkoj , miał  Selim  w wojsku  swoim  Tatarów. — 
To  się  działo  J Sierpnia  i5i  i r.  Porażony,  tu  na  głowę  przez 
wojska  ojca  swego  Sułtana  Bajesida  , uciekł  na  Krym  do  Hana, 
który  był  jego  teściem.  Rozgniewany  późnie'j  starzec  na  Ach- 
meda,  który  ojcowskim  posłom  uszy  i nosy  obcinał,  pozwolił 
Selimowi  z Krymu  do  Europy  się  wrócić.  Mengeli  Giraj  Hau 
krymski  już  się  skłaniał  do  dania  pomocy  Ahmedowi , lecz  na- 
mówiony od  syna  swego  Seadet  Giraj , przyjacielu  Selima,  od- 
mienił zamiary.  Selim  jeszcze  przed  odebraniem  ojcowskiego 
listu  przy  końcu  Stycznia,  zebrawszy  trzy  tysiące  jazdy  w po- 
łowie z Tatarów  krymskich,  pod  Akermanem  przeszedł  Dunaj 
lodem  zjęty,  gdzie  od  zimna  wiele  ludzi  utracił. — 6 Marca 

i5i2  Janczarowie  domagali  się  od  Sułtana,  aby  Selimowi  do- 
wództwo nad  wojskiem  przeciw  Achmedowi  poruczył.  Dnia 
19  Kwietnie  t5i2  już  stanął  u bram  Konstantynopola,  a 2§. 
Kwietnia  już  zrzucił  ztronu  ojca.  Ztego  widzimy:  iż  ta  wy- 
prawa Tatarów  nie  miała,  jak  twierdzi  Krzycki,  żadnego  zwią- 
zku zSelimem,  bo  Tatarowie  wpadli  w granice  Polski  dnia  i5 
Kwietnia,  a dnia  28  Kwietnia  już  ogromną  poniósłszy  klęskę  do 
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tam  po  co  się  spieszyć,  młodością  i żądzą  łupów  unie- 
sieni , pod  czarnym  lasem , trochę  poniżej  Podola  się 
położyli,  tam  oczekując  na  pogodną  porę  dopuszczenia 
w kraj  nasz  zagonów.  Po  skończonych  więc  uroczysto- 
ściach wielkonocnych,  około  połowy  Kwietnia  Tatarowie 
cichaczem  i z większym  jak  zwykle  pośpiechem  przeszedł- 
szy granicę,  między  Lwowem  a Buskiem  obozem  poło- 
żyli się,  zkąd  swoim  obyczajem,  kupami  jakby  iakie  wil- 
ki szybko  rozbiegli  się.  Niestety  ! któż  skreśli  obraz  lej 
nieszczęsnej  ziemicy  ? któż  tyle  nieszczęść  opłacze?  Pło- 
ną szeroko  włości,  wszystkie  dostatki  zabrane,  bydło  i 
trzody  zpędzone  na  kupę,  zhańbione  świątynie  Boga, 
ludzie  bez  różnicy  płci  i wieku,  wśród  religijnych  obrząd- 
ków wiązani  w pęta  i mordowani.  Dzieci  oddarte  od 
piersi  matek,  a starce  jako  niepotrzebne  w drodze  zawa- 
dy, pozabijane.  Zgwałcone  niewiasty  i panny  w obec 
ojców,  braci  i krewnych.  Zony  w przytomności  małżon- 
ków pokalane.  Wszystko  nakoniec  boskie  i ludzkie  krwią, 
płaczem  i jękami  się  napełniło.  Bo  wróg  ten  bezbożno- 
ścią i nieludzkością  daleko  innych  przewyższa.  Do  tego 
brzydkie  i obmierzłe  obyczaje,  szkaradne  i prawdziwie 
Tatarskie  oblicza,  na  które  patrzeć  jest  karą,  cóż  do- 
piero więcej  od  nich  cierpieć. 

Gdy  to  na  Rusi  się  dzieje,  przypada  wielu  do  Kra- 
kowa opowiadając  tę  klęskę  Królowi,  i całe  miasto 
smutkiem  napełnają  i boleścią.  Sam  tylko  światły  Król 
bynajmniej  niewzruszony:  lecz  jak  zwykle  z twarzą  dają- 
cą patrzącym  otuchę,  wszystko  spokojnie  rozrządzał, 
czego  tylko  obecna  i tak  nagła  wymagała  potrzeba.  Naj- 

domu  wracali.  Prędzejby  wnosić  można,  że  ci  trze'j  synow- 
cowie  Cara  Przekopskicgo  dla  wspierania  Ahmeda  z domu  wy- 
ruszyli ; a potym  dopiero  może , niechcąc  próżno  wracac  wtar- 
gnęli do  Polski. 
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przód  pobliższych  panów  ruskich  obesłał  listami,  aby 
każdy  z nich,  z jak  największym  może,  pocztem  do  Lwo- 
wa pośpieszał. 

Potym  wysłał  nadworne  swoje  lekkie  pułki,  dawszy 
im  za  wodza  Mikołaja  z Kamieńca,  Wojewodę  i Starostę 
krakowskiego,  Hetmana  koronnego.  Który  niedawno 
ogniem  i mieczem  nawidził  Wołosza',  (gdzie  dawniej 
tylu  wielkich  i potężnych  Xiążąt,  albo  ogromną  klęskę  w 
wojsku  ponieśli,  albo  wszystko  stracili)  i znakomite  pa- 
ny  wołoskie  pojmawszy  do  Lwowa  odesłał,  gdzie  po- 
czynione królestwu  szkody  wynadgrodzie  musieli.  Ten 
więc  Mikołaj  z Kamieńca , lubo  juz  starzec  i dolegliwą 
zjęty  chorobą,  idąc  za  popędem  wspaniałej  duszy  sweł 
i miłością  rzeczy  publicznej,  niemieszkając  najprzód  do 
kościoła  00.  Bernardynów  się  udał,  tam  się  Bogu  i 
modlitwom  braci  owych  poleciwszy,  prędko  w drogę 
wyruszył.  Lecz  nim  jeszcze  Hetman  do  Lwowa  przy- 
był, dano  znać  Królowi  o szczęśliwych  wojny  tej  począ- 
tkach, przyprowadzono  jeńców. — Albowiem  młodzież 
co  na  naznaczone  miejsce  i czas  dążyła,  biegających  ku- 
pami Tatarów,  choc  liczbą  przemagających , kilkokro- 
tnie  poraziła.  Chodziły  tez  wieści:  iż  Tatarowie  w wiel- 
kiej przybyli  potędze  i prędko  się  uwijają  ; przeciwnie 
naszych  mała  jest  garstka , i nie  z takim,  jakby  dla  szyb- 
kości Tatarów  należało,  zbiera  się  pośpiechem.  Ztąd 
wszyscy  w przykrej  między  bojaźnią  a nadzieją  trwodze, 
po  kościołach  ustawiczne  odprawują  się  nabożeństwa — 
składają  ludzie  ofiary  Bogu  i SS.  Patronom  królestwa, 
gdzie  i Król  często  przytomny  bywał , lecz  najwięcej 
Najjaśniejsza  małżonka  jego  Barbara  i przezacna  siostra 
Elżbieta  panna,  obie  wszelkich  cnót  rodzajem  i dziewi- 
czą pięknością  znamienite.  Te  na  wyścigi  na  wszystkich 
nabożeństwach  przytomne,  Boga  nieustannie  o opiekę 
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nad  ludem  swoim  błagały.  Wypowiedzieć  nie  można 
wiele  sama  Królowa  złożyła  ofiar  na  ołtarzu,  wiele  jał- 
mużny rozdała  ubogim,  wiele  uroczystych  mszy,  za  mo- 
im pośrednictwem,  na  cześć  Boga  i świętych  jego  od- 
prawiono. A ile  razy  jaka  weselsza  przyszła  nowina, 
zaraz  do  grobu  S.  Stanisława  śpieszyła , gdzie  upadłszy 
na  kolana  , ze  łzami  Bogu  za  wyświadczoną  dziękowała 
łaskę.  Za  przybyciem  Wojewody  krakowskiego  i wielu 
osób  z możniejszych  i rycerstwa  do  Lwowa,  najprzód 
jeńców  o stanie  i położeniu  rzeczy  nieprzyjacielskich 
wybadywać  zaczęto  i jak  długo  bawić  zamyślają.  Ci  ze- 
znali: iż  kupy  które  się  były  dla  łupieztwa  rozpierz- 
chły, wróciły  do  obozu,  który  zwinięto  i z całym  łu- 
pem w drogę  się  juz  wybrano;  « wiedzą  nasi,  mówili 
dalej,  iz  się  na  nich  zbierano,  lecz  są  przekonani,  iz  tak 
prędko  nie  zbierzecie  siły,  z którąbyście  się  z niemi  potykać 
mogli;  wszelako  zapobiegając  małej  jakiej  klęsce,  z nie- 
małym pocztem  z tyłu  obozu  na  straży  się  położyli, 
wreszcie,  iz  jakakolwiek  pokaże  się  siła,  dostoją  pola*. — 
Co  nasi  usłyszawszy,  widząc  iz  dalej  ociągać  się  niemo- 
żna, postanowili  jak  najśpieszniej  ścigać  nieprzyjaciela, 
i upatrywać  czas  i miejsce  sposobne.  Nie  czekając  więc 
na  Jana  Tworowskiego  sławnego  rycerza  i wodza,  i 
wielu  innych  którzy  nadciągali,  w sobotę  ósmego  Maja 
opuścili  Lwów  i niedaleko  odszedłszy,  jęli  zaraz  sprawiać 
szyki,  aby  do  uderzenia  nieprzyjaciela  być  w gotowości 
Tymczasem  Jan  zPilczy  dzielny  wielce  młodzieniec,  u- 
derzył  na  dwiestu  Tatarów,  i dwóch  jeńców  do  wojska 
przysłał;  ci  zapytani  od  tłómaczów  opowiedzieli:  iz 
wszyscy  już  Tatarowie  zebrani  ruszyli  z miejsca,  i już  o 
pięć  mil  ztamtąd  znajdują  się. 

Między  tern  przybył  śpiesznie  goniec  z listem  do  Wo- 
jewody krakowskiego  od  Konstantego  X.  Ostrogskiego 
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sławnego  szczególniej  na  wojnach  z Talarami  wodza,  któ- 
rego sławne  przewagi;  tylokrotne  zwycięzlwa  i zasługi 
w Rzeczypospolitej,  nikt  ‘dosyć  wychwalić,  nikt  wyli- 
czyć niezdoła  ; który  dziewięć  lat  w niewoli  na  Moskwie 
strawiwszy,  gdy  wielkie  jego  poznano  przymioty,  nietyl- 
ko  wypuszczony  na  wolność,  lecz  wielką  czcią  otoczo- 
ny, hojnie  obdarzony,  wojskom  owego  narodu  kilkakro- 
tnie przywodził;  a prowadząc  je  dzielnie,  opatrznie  i 
szczęśliwie,  świetne  nieraz  nad  Tatarami  odnosił  zwy- 
cięztwa.  W liście  więc  swoim  Xiąże  oznajmiał:  iż  jeżeli 
zebrano  jakie  poczty  i jeżeli  jest  wola  spotkania  się  z nie- 
przyjacielem, i sam  tez  z zebranym  naprędce  ludem  chce 
z niemi  się  złączyc  i razem  na  wroga  uderzyć. — Po 
przeczytaniu  tego,  wodzowie  natychmiast  gońca  do  Xię- 
cia  wytłali , prosząc  aby  z pocztami  jakie  zebrać  może, 
ku  nim  niemieszkaiąc  pośpieszał. 

Tymczasem  Tatarowie  ciągnęli  zwróciwszy  nieco  na 
prawo,  nasze  zaś  wojsko  idąc  prosto  ku  lewemu  ich 
skrzydłu  zbliżało  się,  a tak  oba  wojska  idąc  bokami  o 
dwie  mile  od  siebie  znajdywały  się.  Czwartego  dopie- 
ro dnia,  niedaleko  zamku  Wiśniowieckiego,  zeszli  się  z 
X.  Konstantym,  który  miał  z sobą  tylko  półtoratysiąca 
litwinów,  lecz  nader  dzielnego  wojska.  Po  zbliżeniu 
się  wojsk  i wzajemnem  przywitaniu,  poczęto  zaraz  nara- 
dzać się,  gdzie  lubo  oba  przezorni  wodzowie  i inna 
starszyzna  dobrze  widziała , i wielką  nieprzyjaciół  liczbę 
i skąpość  swoich,  zważając  wszelako:  iż  nie  liczba  od- 
nosi zwycięztwo,  a wojsko  nietylko  nie  lęka  się  poty- 
czki, lecz  owszem  niecierpliwie  wygląda  i głośno  się  o- 
świadcza , postanowili  następnej  zaraz  nocy  za  Tatarami 
się  puścic,  aby  jutro  w dzień  S.  Witalisa  na  nich  ude- 
rzyć. Umówiwszy  się  więc  wzajemnie,  posłano  na  wszy- 
stkie strony  dla  prześpiegowania  obozu  nieprzyjacielskie- 
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go,  i ich  stanowiska  i przyniesienia  języka,  jak  daleko  juz 
zaszli.  Poczem  posilać  ludzi  i konie  i oręż  gotować 
zaczęto.  Co  gdy  skłonnym  sercem  i z wielką  do  boju 
ochotą  czyniono,  wpierwospy  wrócili  szpiegowie,  da- 
jąc znać  o stanowisku  i odległości  Tatarów.  Dano  więc 
rozkaz  wyruszenia  w cichości,  a chcąe  nieprzyjaciela 
zejść  na  nocnym  stanowisku , przez  całą  noc  wojsko  śpie- 
szyło. Wiemy  z opowiadania  tych,  co  w ówczas  u Ta- 
tarów w niewoli  zostawali,  iż  starszy  synowiec  Cara  Prze- 
kopskiego  tę  samą  noc  z inną  starszyzną  bezsennie  stra- 
wił, na  pijatyce  i biesiadzie,  weseląc  się,  iz  w całości 
z taką  wielością  łupów  do  siebie  wracają.  Nasi  zaś* 
lubo  się  śpieszyli,  mając  cztery  mil  drogi,  wśród  kró- 
tkiej nocy,  dopiero  po  zejściu  słońca  stanęli  przed  nie- 
przyjacielem, gdzie  go  już  nietylko  gotowego  znaleźli, 
lecz  nieco  oddalonego  od  koczowiska,  w którym  noc 
przepędził.  Dzieliło  oba  wojska  rozłożyste  dosyć  i wy- 
sokie wzgórze,  pod  którym  szła  grząska  i śliska  dolina, 
która  następowanie  naszych  nieco  utrudzała  i spóźniła. 
Wyszedłszy  dopiero  na  ten  wzgórek,  ujrzeli  Tatarów 
długo  rozciągnionych  i|przypart-ych  do  łasa  ; stanęli  więc 
w szyku  i najprzód  straszliwym  ich  i pełnym  szeregom 
się  przypatrzyli.  Znakomita  młodzież  z pocztami  swoje- 
mi  przednią  straż  trzymała,  połyskując  świetną  zbroją  i 
różnobarwemi  znakami.  Na  prawym  skrzydle  stali  li- 
twini  ze  starszyzną  i X.  Konstantym.  Lewego  [strzegł 
Jan  zPilczy  z orszakiem  rycerstwa,  które  pilnie  zebrał- 
Najbliżej  Litwinów  stało  innych  trzech  dzielnych  mło- 
dzieńców zPilczy.  Szczególniej  Mikołaj  i Stanisław  ro- 
dzeni bracia  Ottona,  oba  z dowcipu  i rnęztwa ; Stani- 
sław zaś  poważną  postawą  innych  przechodził.  Przy 
nich  stały  poczty  nadworne,  na  dzielnych  koniach  i z pię- 
knych nader  ludzi  złożone.  Tym  przywodzi!  Olbrycht 
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Sampoliński  i mężnym  sercem  i przewagami  na  wojnie 
nad  podziw  znakomity.  Tego  wspierali  Jakób  Secy- 
gniewski  i Jan  Grzymołtowski,  oba  sławni  z męztwa  i po- 
stawy marsowep  Stał  dale'j  Marcin  Kamieniecki  i Sta- 
nisław ‘Łuszczewski,  dwóch  zacnych  młodzieńców  z Wi- 
śniczy, szczególniej  starszy  z nich  Piotr,  który  nietylko 
wojczyznie,  lecz  w Niemczech  i Italii  pod  znakami  Ce- 
sarza Maxymiliana  wojując,  nie  małą  pozyskał  sławę. 
Obok  nich,  między  innemi  z rycerstwa  był  Jędrzej  Bo- 
ratyński w męztwie  i świetnych  przewagach  niepośledni. 
Trzy  inne  poczty  stały  bliżej  lewego  skrzydła,  tak  z za- 
cięznego  zołnierrza,  jak  z rycerstwa,  pod  wództwem 
Stanisława  i Jana  Amor  z Tarnowa,  młodzieńca  dzielnego 
serca  i Stanisława  Mieleckiego ; prócz  tych , których 
wymieniłem  wodzów,  było  tu  jeszcze  wielu  innych  zna- 
komitych i walecznych  mężów,  których  najwięcej  było 
na  czele  pierwszego  szyku,  poprzedzonego  od  nader  ma- 
łego odziału  piechoty,  z dwiema  tylko  puszkami.  Za 
pierwszym  więc  szeregiem , inne  stały  poczty.  A nao- 
statku  pułk,  mur  i siła  całego  wojska,  którym  dowo- 
dził twój  krewny  Jan  Odrowąż  Wojewoda  ruski,  i ro- 
dem i bogactwy  znakomity,  który  roztropnością,  powa- 
gą i wymową  wiek  swój  prześcignął;  były  i wielu  in- 
nych poczty  na  skrzydłach  stojące  i cokolwiek  wieśnia- 
ctwa , które  nadzieja  obłowu  i łupów,  więcej  jak  ocho- 
ta do  boju  tutaj  znęciła. 

Gdy  w takim  szyku  wojsko  stanęło,  Wojewoda  kra- 
kowski jak  zawsze,  tak  teraz  szczególniej  wodzem  i oj- 
cem ojczyzny  się  pokazując,  gdy  mimo  wieku  i choroby* 
odziany  w zbroję,  dosiadłszy  konia  sprawiał  i wszystkie 
objeżdżał  szyki , dodając  serca;  lubo  przednie  równie 
jak  tylnie  szyki  jednakową  ządzą  potkania  się  pałały, 
tak  iz  tu  nie  zachęcac,  lecz  miarkować  było  potrzeba. 
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To  samo  pilnie  czynili  i Xiąze  Konstanty  i Stanisław  z 
Chodczy  Marszałek  koronny  i Starosta  lwowski,  mężnej 
duszy  i na  wojnach  z Talarami  doświadczony*  toz  samo 
i dwaj  pozostali  wodzowie,  Stanisław  Lanckoroński  Sta- 
rosta kamieniecki  i Janusz  Swierezowski , oba  wojenne- 
mi  dziełami  i z męztwa  sławni.  Tymczasem  Tatarowie 
ujrzawszy  niespodzianie  tak  szeroko  rozwinięte  i lśniące 
orężem  wojsko,  do  tego  grzmotem  dział  nagle  przera- 
żeni, poczęli  łamać'  szyki  i mieszać  się  jakby  jakie  mo- 
rze, gdy  nim  miotać  nawałnica  zacznie.  Jednakże  na- 
piąwszy  łuki  natarli  na  naszych,  swoim  obyczajem  roz- 
toczyli się  w półkole,  i strzałami  zarzucie  usiłowali.  Roz- 
dzieliwszy się  na  czworo,  jedni  na  prawe  skrzydło, 
drudzy  na  lewe,  pozostali  wśrodek  uderzyli.  Wszakze 
na  prawe  skrzydło,  gdzie  stali  litwini  nieco  wysunięci 
naprzód  , wpadli  z większą  siłą  i gwałtownością;  Litwi- 
ni przyparci  do  gęstego  boru  , a ztąd  oskrzydlenia  nie- 
obawiając  się,  mocny  dają  odpór  i dzielnie  się  potykają; 
lecz  od  przemagające'j  z bliska  naciśnieni  liczby,  juz 
chwiać  się  poczęli ; co  postrzegłszy  Olbrycht  Sampo- 
1 i lis  k i , odwróciwszy  się  do  swoich  , «pókiz»,  rzecze,  «na 
rozkaz  do  natarcia  czekać  hędziemy  ? patrzcie  w jakim 
owi  zostają  niebespieczeóstwie ! Zamną  bracia  !»  aspią- 
wszy  konia,  niepomny  na  śmierć  i rany,  w sam  środek 
Tatarów  się  rzucił;  za  którym,  gdy  jego  pułk  i inne  po- 
czty puściły  się,  ogromną  moc  Tatarów  ścielą  i srogą 
staczają  walkę.  Jakoż  niedługo  Tatarowie  pola  dotrzy- 
mać mogli , natarci  z nadzwyczajną  gwałtownością  i za- 
pałem , wkrótce  tył  podawać  i z taką  pilnością  uciekać 
jęli,  iz  dla  ulżenia  ciężaru,  szaty  z siebie,  nawet  siodła 
z koni  zrzucali.  Nasi  zaś  nabrawszy  serca , i pomyślnym 
bojem  bardziej  jeszcze  zachęceni , tym  śmielej  na  nich 
następowali,  rozpierzchniętych  po  lesie  siekli,  kłuli, 
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drogę  i cały  Jas  trupami  zasławszy.  A gdy  z pogoni 
wrócili  do  wojska,  tymczasem  wodzowie  z innymi  po- 
czty na  kosz  Tatarów  napadli;  obraz  tego  koczowiska, 
bez  łez  skreślić  mi  niepodobna.  Stało  tam  mnóstwo 
mężów  i niewiast  w pętach,  którzy  tyle  katuszy,  bicia  i 
niewypowiedzianych  cierpień  doznawali.  Stały  panny, 
które  w-szystko  obrzydliwe]  wycierpieć  musiały,  Wi- 
dzieć było  kupy  drobnych  chłopców,  niewiedzących 
cale  co  się  to  dzieje,  tych  tam  (jak  mi  jeden  przyjaciel 
roztropny  mąż  cale  i nielubiący  przesady  powiedział) 
przeszło  dziewięć  tysięcy  znaleziono.  Cała  ta  tłuszcza 
zbawców  swoich  krzykiem  i płaczem  przyjmowała,  dzię- 
kując gorąco  Bogu,  iż  ich  jakoby  z paszczy  piekielnej 
wybawił. 

Rozkazał  nasych miast  X.  Konstanty,  aby  każdy  co  je- 
go było  z rzeczy  i ludzi  zabierał  i wTaoał,  zkąd  takie 
powstało  zamieszanie,  gdy  wielu  z rodziców  o dzieciach 
swoich  niewiedziało , a zmieszane  bydło  i trzody  trudno 
było  rozeznać,  iż  wiele  porzuconego  żołnierze  zebrać 
i między  siebie  rozdzielić  musieli.  Znaleziono  iż  Tata- 
rów w tej  potrzebie  około  pięciu  tysięcy  poległo.  Na- 
szych lubo  wielu  ranionych,  nad  pięćdziesiąt  niepo- 
legło. — < 

Po  czem  tego  samego  dnia,  wróciło  wojsko  do  Wi- 
śniowca  i tam  przez  resztę  dnia  odpoczywano.  Nazajutrz 
zaś  X.  Konstanty  wodzów  i wszystkie  rycerstwo  zapro- 
sił do  siebie  i wspaniałą  im  wyprawił  biesiadę,  gdzie 
każdego  co  się  na  bitwie  popisał  wynosząc  pochwałami, 
hojnie  i wspaniale  obdarzył,  najwięcej  zaś  Wojewodę 
krakowskiego,  któremu  jednemu  zwycięztwo  dnia  tego 
przypisywał.  Gońce  biegnąc  do  Krakowa)  z tą  wesołą’  no- 
winą, dzień  i noc,  czwartego  dnia  przybiegli  w niedziele, 
kiedy  nasz  Król  zwykle  krew  puszcza  i imieniny  swoje 
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(Sigismundinalia)  obchodzi.  Przybywszy  tu  o samym 
świtaniu,  najprzód  zwracają  do  rodzonego  twego  Miko- 
łaja Starosty  radomskiego,  nie  małą  dworu  naszego  o- 
zdobę,  gdzie  ich  oddźwierny  nie  tak  prędko  puścił, 
wieść  ta  przez  innych  doszła  az  do  królewskiej  komna- 
ty, zląd  wnet  po  całym  rozbiegła  się  mieście,  wszystkich 
niewymowną  napełniając  radością  i pociechą. 

Najwięcej  zaś  radowała  się  Królowa  Barbara,  której 
początki  panowania  Bóg  taką  pomyślnością  u weselić  ra- 
czył. Przyzwawszy  mnie  więc  do  siebie,  listy  do  Xię- 
znej  matki  swojej  i do  brata,  ze  łzami  strumieniem  pły- 
nącemi , przypowiadac  mi  jęła  , te  przez  najśpieszniejsze- 
go  gońca  posłać  rozkazując. 

Najprzód  od  wschodu  słońca,  az  do  południa  rozle- 
gały się  po  świątyniach  pańskich  śpiewy  dziękczynienia, 
odgłos  dzwonów  i organów.  Na  ołtarzu  S.  Stanisława 
wielością  świc  jarzących  gorejącym,  liczne  składano  ofia- 
ry. Po  czem  wszędzie , a mianowicie  ńa  zamku  , rozpo- 
częły się  biesiady,  zagrzmiała  muzyka  , różne  widowiska 
i śpiewanie.  Wieczorem  tyle  lamp  i świc  zapalono,  iz 
całe  miasto  w płomieniach  goreć  zdawało  się.  Wielkie 
tłumy  śpiewających  i tańcujących  przybyły  na  zamek, 
wrszędzie  odgłos  trąb  się  rozlegał,  i co  tylko  radość  i 
tryumf  oznaczać  mogło,  nieopuszczono. 

Masz  więc  przezacny  [Senatorze  opis  tego  zwycięztwa, 
ile  dozwoliły  zdolności  i odmęt  zatrudnień;  uniesiony 
miłością  ojczyzny,  kazałeś  to  zwycięztwo  w kościele  00. 
Franciszkanów  odmalować,  teraz  masz  ją  słowy  po- 
tomności podaną f co  tuszę  przyjmiesz  ochotnie;  choc 
opis  ten  bez  okrasy  skreślony  i nieuczenie,  czego  ra- 
czej rymy  i mowy  wymagają,  historya  zaś,  jak  Pliniusz 
młodszy  powiada,  jakokolwiek  napisana,  zawsze  podoba 
się. — 
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Poselstwo  od  Zygmunta  I.  do  Władysława  Króla 
W zgierskiego  , dane  w Poznaniu  Janowi  Zborow- 
skiemu roku  1513. 

(wyjęte  z aktów  Tomickiego,  tomu  drugiego). 

Najaśniejszy  Mciwy  Królu.  Król  IM.  Polski  pan  mój 
najmiłościwszy  WKM.  wskazać  jest  raczył  przyjaźń  a po- 
zdrowienie braterskie,  ażeby  JKM.  z prawą  wiarą,  a 
serdecznie  rad  sprzyjał  WKM.  naprzód  zdrowia,  szczę- 
ścia a polym  długiego  panowania,  jakoż  to  panu  a bratu 
swemu  najmiłeyszemu. 

JKM.  pan  mój  Mciwy  WKMei  ten  to  list  posłać  jest 
raczył , a gdy  będzie  przedcion,  jest  mi  JKM.  raczył  WKM 
nieco  krotce  powiedzieć. 

Najmiłościwszy  Królu.  Król  IM.  Polski  pan  mój  Mci- 
wy jest  mie  ku  WKMei  posłać  raczył  oznajmując  WKM 
że  Królowa  JM.  małżonka  JKM.  w wielki  Piątek  o czter- 
nastej godzinie  córę  na  wszystkich  członkach  zdrową 
porodzie  jest  raczyła(*),  aże  i sama  iej  M.  K.  w tym  spo- 
sobie, jest  dziękując  Panu  Bogu  przy  dobre'm  zdrowiu. 

Z czego  JKM.  ma  wielką  pociechę  a radość,  mając  to 
zupełne  duffanie,  że  WKM.  za  tym  mym  posselstwem 
JKM.  z prawą  wiarą  rad  bendzie  tego  wesela  i tey  radości 
braczkie  pomagać  raczył , jakoż  to  bratu  swemu  miłemu, 
a wewszem  WKM.  powolnemu. 

(Jf)  Ta  córka  Zygmunta  I.  poszła  rokn  i535  za  Joachima 
Margrabi  Brandeburskiego  Elektora. 


\ 


Poselstwo  Zygmunta  I.  do  Alberta  Margrabi 
Brandeburskie go  fV  Mistrza  Krzyżaków  w Prusiech 
i do  Joba  Biskupa  Pomez  ańskiego , dane  Mikołajo- 
wi Niepszyc  szlązakowi,  Dworzaninowi  w dzień  S, 
Małgorzaty  roku  pańskiego  1519. 

(Pisał  Tomicki  po  polsku  — wyjęte  z tomu  piątego  aktów 
Tomickiego). 

Powiedziawszy  pozdrowienie  i pokłon  udziaławszy 
powiedzcie  naprzód  iż  Król  JM.  za  skargami  rozliczuemi 
poddanych  swoich,  raczył  częstokroć  oznajmiać  Panu 
Mistrzewi  przez  posły,  i przez  pisanie  swe  o krzywdach 
wielkich , o szkodach  i gwałciech  , które  się  dziewały  i 
dzieją  poddanym  Króla  JM.  ogniem,  mieczem,  łupem, 
mordem  zjego  ziemi,  a jako  po  takowych  uczynkach  { 
szkodach  złoczyńcę  za  się  wjeżdżali  do  ziemie  jego. 

A iż  Pan  Mistrz  Jego  Mśc  żadnej  naprawy  za  takowe 
szkody  i gwałty  nigdy  nierozkazał  uczynię:  lecz  na  ta- 
kowe skargi  raczył  jest  odpowiedź  dawać,  iżby  o temi 
nic  niewiedział,  i owszem  iż  takowe  skargi  były  niegrun- 
towne,  a któreby  pochodziły  od  poddanych  Jego  Kró- 
lewskiej Mści  nieżyczliwych  jemu.  A wszakoż  wzdym 
iżby  każdemu  chciał  sprawiedliwość  uczynię  i prawo 
dopomódz  komuby  kto  winę  dał.  A iż  też  rozkazał  i 
rozkazuje  starostom  i urzędnikom  swym,  aby  oni  opa- 
trzeli,  jakoby  się  nikomu,  ani  w ziemi  jego,  ani  z zie- 
mie jego  szkoda  żadna  niestała. 

A iż  takowym  odpowiedziom  Pana  Mistrzowym  ra- 
czył się  Król  JMśc  zawżdy  bardzo  dziwować:  bo  to  Je- 
go Królewska  Mość'  zawżdy  w prawdzie  dochodził,  iż 

IV.  18 


— 138  — 


tak  się  działo  jako  poddani  Jogo  Królewskiey  Mości  się 
skarzęli.  A iż  oni  nie  dla  której  nieżyczliwości,  ale  dla 
krzywd  a gwałtów  swych  jawnych , które  się  im  działy 
z jego  ziemie,  takowe  skargi  czynili,  a iż  niezdali  się 
Jego  Król.  Mość  takowe  wymówki  Pana  Mistrzowe  do- 
stateczne. 

Bo  jako  mogę  znać  abo  ku  prawu  przyprawie  ten  ko- 
mu się  gwałt  stanie  w spokojnej  ziemie,  tego  który  jej 
gwałci  a bierze,  gdy  go  przedtym  nigdy  niewidział : a- 
bo  gdy  się  zakapturzy*  taka  tez  może  bydź  wymówka 
tego  co  się  jawnie  dzieje,  a co  się  w żadnej  ziemi  za- 
kryć nie  może.  w której  jest  dobra  pilność  i opatrze- 
nie, aby  szkodnicy  i źli  ludzie  nie  byli  chowani  i foł- 
drowani. 

A iż  za  każdą  szkodą  i pobraniem  poddanych  swych 
Król  Jego  Mśc  Pana  Mistrza  jest  napomniał,  aby  opa- 
trzył jakoby  się  poddanym  jego  Król.  Mci  z ziemie  jego 
szkody  niedziały,  a wszakoż  jako  Król  Mc  nigdy  niepo- 
znał,  aby  która  szkoda  poddanym  Jego  Król.  Mc.  była 
oprawiona,  abo  iżby  się  Raytcrstwo  postanowiło. 

A iż  Jego  Kr.  M.  chcąc  wzdąm  bespieczeństwo  udzia- 
łac  poddanym  swym,  raczył  tego  roku  posłać  do  tych 
ziem  swoich  nieco  jezdnych,  aby  niedopuszczali  szkód 
czynie  poddanym  Jego  Kr.  M.  i oznajmić  tę  rzecz  Jego 
Kr.  Mc  jest  raczył  Panu  Mistrzowi,  żądając  aby  dopu- 
ścieł  tym  to  jezdnym  złoczyńcę  do  swej  ziemie  gonie, 
a je  imowac  a k miastu  przyprawowac. 

A iż  za  się  Jego  Kroi.  M.  chciał  dopuście  poddanym 
Pana  Mistrzowym  takież  czynie  do  ziemie  swej , a wsza- 
koż Pan  Mistrz  niechciał  tego  dopuście,  mieniąc  iż  wie 
ziemią  swą  dobrze  spokojną’,  a nietrzeba  mu  cudzie  lu- 
dzie, którzyby  mu  pokój  w ziemie  jego  czynili. — Co 
wzdąm  miał  jego  Mśc  słusznie  uczynię,  jeśli  chciał  aby 
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jego  wymówki,  które  czynił  przyjęte  były:  bo  Jego  K. 
Mość,  acz  tez  wie  ziemie  swą  dobrze  pokojną,  a wsza- 
koz  dla  lepszego  zachowania  pokoju  dopuszczał  tego 
Panu  Mistrzowi , aby  takiesz  jego  poddani  do  jego  Mści 
ziemie  złoczyńcę  gonili  i ku  prawu  a k miastu  przy- 
prą w owal  i. 

Za  którym  niedopuszczeniem  Pana  Mistrzowym  go- 
nie złych  ludzi  do  jego  ziemie,  acz  przedtym  stały  się 
szkody  inne  nie  małe  z ziemie  jego,  a wszakoz  ten  raz 
nowo  stała  się  wielka  szkoda  i mord  poddąnym  Króla 
Je.  Mści  zElbiągu,  którzy  gdy  jachali  z jarmarku  z mia- 
steczka , które  zowią  Allenstein .,  napadło  na  nie  około 
czterdzieści  ludzi  jezdnych  i pieszych  z rusznicami  z zie- 
mie Pana  Mistrzowej,  które  poranili,  pomordowali,  a 
jednem  zrady  Elbińskiej , któremu  imię  Balcer  Warlen- 
bergk,  ci  syna  jego  Albrychta,  i drugiego  mieszczanina 
tako  z Elbinga  Mathis  Pola,  przecz  z sobą  uwiedli,  a 
inne  wszystki  męze  i zony,  którzy  tam  beli,  ślubem  za- 
wiązali i przysięgą  od  nich  przyciśnioną  wzięli , aby  się 
tam  stawili,  gdzie  im  oznajmią,  i uczyniwszy  tak  wiel- 
ki gwałt  i morel  ci  to  ludzie  za  się  do  ziemie  Pana  Mi- 
strzowe  wiachali. 

Która  rzecz  jest  Królowi  JM.  wiehni  obciązną  i roz- 
kazał ją  Panu  Mistrzowi  oznajmić,  i opowiedzieć  iz  za 
te  krzywdy  wielkie  a okrutne,  a iz  takie  z żadnej  zie- 
mie chrześciańskiej  przyległej  ziemiom  Jego  Król.  Mści 
nigdy  się  niedzieją,  ani  dziewały.  A iz  dziwuje  się  tern 
Jego  Król.  Mśc  przecz  Pan  Mistrz  takowych  rzeczy  do- 
puszcza , o których  próżno,  aby  poddani  jego  chcieli 
mówić,  iz  niewiedzą.  Bo  czterdzieści  ludzi  nie  mozc 
się  zakryć,  ani  zataić. 

A iz  żąda  JegoK.  M.  Pana  Mistrza,  aby  to  lak  opatrzył, 
jakoby  ci  złoczyńcy,  którzy  tak  wielki  gwałt,  mord  i łup 
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uczynili,  beli  skarani,  a szkody  były  naprawione;  a ci 
którzy  są  pojmani  i ci  drudzy,  którzy  są  ślubem  i przy- 
sięgą zawiązani,  izby  wolno  puszczeni  beli,  bo  to  jest 
powinność'  sąsiedzka,  aby  się  tak  działo  dla  zachowania 
miru  i pokoju,  aby  stąd  co  inszego  gorszego  a szkodli- 
wszego nieprzyszło  i niepowstało. 

Stało  się  tez  nie  mało  szkód  poddanym  Jego  Kr.  M* 
z litewskiego  Ksiądztwa  z ziemi  i w ziemie  Pana  Mistrzo- 
wy,  a które  przed  tym  Jego  Król.  M.  przez  Pana  Gers- 
dorfa  wskazował  do  Pana  Mistrza  , a wszakoz  do  tych 
miast  żadna  się  naprawa  tym  to  poddaaym  litewskim  a- 
ni  sprawiedliwość  niestała. 

Nowo  tez  są  skargi  niektórych  kupców  litewskich 
Jego  Kr.  M.  raczył  pisać  do  Pana  Mistrza  żądając,  aby 
wosk  tych  to  kupców  litewskich,  który  był  zachowań 
w Kinisbergu  za  trzy  tysiące  kop  litewskich  był  im  wy- 
puszczon , a wszakoz  ani  wosk  wrócon,  ani  poseł  do 
Pana  Mistrza  przypuszczon  , tak  iz  ten  list  Jego  Król. 
M.  za  się  jest  nazad  przyniesion.  Żąda  Król  JM,  aby 
takie  powściąganie  było,  a szkody  poddanym  Jego  Kr. 
M.  się  uiedziały,  a wosk  aby  ten  był  wolno  przepu- 
szczon. — 

A iz  do  tych  miast  jako  wyżej  dotkniono  jest,  wielkie 
się  szkody  i gwałty  dzieją  i dziewały  poddanym  Króla 
JM.  z ziemie  Pana  Mistrzowej,  a nic  się  ich  nigdy  nie- 
umniejsza,  i owszem  zawżdy  się  przyczynia,  żąda  J. Kr. 
M.  aby  P.  Mistrz  tak  się  raczył  zachować  przeciwko  Jego 
Król.  M.  jako  słusznie  zachować  ma]  siestrzeniec  prze- 
ciwko teściowi  swemu,  a jako  się  zachowywali  przod- 
kowi jego,  i inszy  sąsiedzi  przeciwko  jego  Kr.  Mści  i 
przeciwko  poddanym  Jego  Kr.  M.  się  zachowowują. — 
A gdy  to  lak  uczyni  Pan  Mistrz,  Król  JM.  za  się  miło- 
ścią swą  królewską  i łaską  przyrodzoną  ku  niemu  się 


tak  zachować  raczy,  i ź on  z tego  pocieszenie,  cześć  i 
wielką  lubość,  a poddani  jego  użytek  i mnoho  dobrego 
mieć  będą. 

Dali  powiedzieć:  odpowiedź  na  list  a na  pisanie  Pa- 
na Mistrzowe,  które  niedawno  uczynił  do  Króla  JeM. 
Naprzód  o działa  i o inne  rzeczy  które  zostały  przy 
Panu  Staroście  Szmoidzkim , które  Pan  Mistrz  mień* 
bydź  Króla  duńskiego,  a iż  słusznie  się  ma  zachować 
Pan  Starosta  podle  przypisania,  które  uczynił  Panu  Mi- 
strzowi. Bo  to  nie  jest  rzecz  Pana  Mistrzowa.  A wszak- 
że będzieli  Królowi  duńskiemu  co  potrzeba , uczyni  po- 
selstwo albo  pisanie  ku  Królowi  JM.  JKM.  będzie  wie- 
dzieć jako  się  sąsiedzkie  a przyjacielskie  będzie  miał 
przeciw  jemu  sprawować.  Co  się  tycze  brzegu  Szmoid- 
skiego,  który  był  Pan  Starosta  miał  osadzić  , themu  się 
JKM.  dziwuje,  i jest  to  JKM.  przeciw  myśli,  iż  Pan 
Mistrz  niecheiałby  tego  rad  wiedzieć,  aby  Je.  Król.  Mć 
miał  to  działać  w swojej  ziemi,  co  się  Je.  Kr.  Mci  li- 
bi,  i niecheiałby  Je.  Król.  Mć  nikomu  zakonu  sobie  w 
tym  dopuścić  stawić : bo  każdy  może  czynić  w swei 
ziemi  ćo  się  jemu  widzi.  A też  Je.  Król.  Mć  niekazał 
tego  brzegu  osadzić  Panu  Staroście  Szmoidzkiemu  ku 
przekąskę  dobrym  sąsiądom  , a tym  którzyby  się  prze- 
ciwko Je.  Król  Mci  a poddanym  jego  Kr.  M.  słusznie 
a obyczajnie  zachowali , jedno  z przyczyn  tych  , aby  się 
posłowie  nieprzyjaciela  Je.  Król  Mci  Moskiewskiego  i 
i ludzie  jego  i tudież  inni,  którzy  się  z nim  porozu- 
miewają przeciw  Król.  Je.  i poddanym  jego  Król.  Mścj[ 
tędy  się  niesmykali  a nietułali.  A tak  Je.  Kr.  Mć  nie- 
chce  tego  sobie  nikomu  dopuścić,  bronić  abo  przeką- 
ski czynić,  iżby  nie  mógł  w swej  ziemi  ostrzegać  tego, 
co  było  szkodliwe  Je.  Kr.  Mci  i ziemiom  a poddanym 
Jego  Kr.  Mci.  A Pan  Mistrz  o to  się  też  wstawać  nie 


ma,  ani  drugi  słusznej  żadnej  k temu  nic  nie  może:  ho 
jakom  rzekł  każdy  ostrzega  tego  w swej  ziemi,  zkądby 
mu  szkoda  przyjść'  mogła,  a od  nieprzyjaciela  jego. 

Gosię  dotyczę  Buchowalowegd  poselstwa,  które  miał 
w tych  dwu  artykułach,  których  Pan  Mistrz  też  w swym 
pisaniu  dotyka  , niezda  się  jego  Król.  Mci  wymówka 
dostateczna,  którą  w tej  rzeczy  Pan  Mistrz  czyni. 

Naprzód  co  pisze  Pan  Mistrz,  iż  jeden  z tych,  którzy 
szkodę  uczynili  poddanym  Króla  Je.  Mci  litewskim  był 
pojman  i dosyć  długo  chowan , a potym  stracon.  Gdyż 
Je.  Król.  Mc  nic  niewiedział,  aby  takowy  człowiek  był 
jęt,  ani  poddani  jego  Kr.  mci  też  o tern  nic  niewiedzie- 
li  ,.  nie  mogli  wiedzieć  na  kogo  mieli  fołdrowac,  bo  im 
to  nigdy  nie  było  oznajmiono,  a też  niewiedzieli , je- 
śli ten  człowiek  o tę  ich  szkodę  był  zginion  , a potym 
stracon,  abo  co  innego. 

A co  Pan  Mistrz  też  pisze,  iż  ten  to  Bohufałł  żało- 
bę uczynił,  jakoby  się  miała  niejaka  szkoda  stać  pod- 
danym jego  Król.  Mci  na  granicy  Pana  Mistrzewej,  a 
iż  Pan  Mistrz  acz  o tej  granicy  niewie , wszakoż  za  ta- 
kowym wyznaniem  ją  za  swą  poczyta  i chciałby  jej  na 
potym  używać.  Królewskiej  mości  się  niezda,  aby  Bo- 
gufał  jako  poseł  omyłką  swoią , jeśli  która  się  stała, 
mogło  co  ubliżać  granicom  Je.  Kr.  Mci  : bo  uie  na  to 
był  wysłań,  aby  graniczył,  ale  iżby  o krzywdy  pod- 
danych Je.  Kr.  mści  mówił  i jednał. 

A co  też  Pan  Mistrz  pisze,  iż  żądał  potym  od  tego 
Bogufała , aby  powiedział  komu  winę  dawa,  uiścieł  się 
i z tych  szkód  , o które  mówił  miał  prawem  dochodzie, 
gdyż  się  stać  miały  w granicach  Pana  Mistrzowych. 

Król  Je.  M.  i każdy  temu  rozumieć  może , iż  nietyl- 
ko  Bogulał;,  który  był  posłem,  ale  ani  ci,  którzy  byli 
pobrani  poddani  Je.  Kr.  Mci  nieznali  tych  , którzy  im 
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szkodę  uczynili , a tako  niewiedzieli  komuby  winę  dac 
mieli, 

Tez  Je.  Kr,  Mci  zda  niesłusznie,  aby  się  posłowie  Je- 
go Kr.  Mci  mieli  niszcząc  abo  o szkody  poddanych  Kr. 
Je.  Mci  się  prawowac;  bo  sam  Pan  Mistrz  miał  się  do- 
wiadywać w swej  ziemi  o tych  v którzy  te  szkody  uczy- 
nili, a ich  ku  naprawie  tych  to  szkód  i ku  karaniu  przy- 
wieść, jeśli  zęby  się  chciał  przyjacielskie  przeciw  Jego 
Kr.  Mci  zachować  i za  to  żąda  Jego  Królewska  Mość, 
aby  jeszcze  o te  szkody  poddanym  JKM,  litewskim  się 
naprawa  stała. 

Poselstwo  do  Pana  Biskupu  Prabuckiego  Joba . 

Pozdrowienie  powiedziawszy  i łaskę  JKM.  powiedzieć, 
iż  listu  temu,  który  temi  czasy  Biskup  ku  Królowi  JM. 
pisał,  dobrze  JKM,  jest  wyrozumieć  raczył.  A iż  nie- 
rad  tylko  tego  słyszał  JKM.  iż  Andrzej  Galczewski  je- 
mu odpowiedział  i poddanym  jego  i szkody  jemu  nie 
małą  udziałał. 

A iż  JKM.  acz  do  tych  miast  Pan  Biskup  tej  rzeczy 
na  JKM.  niewniół,  jako  to  -słusznie  uczynić  miał,  a 
wszakoż  usłyszawszy  JKM.  to  co  Galczewski  przed  się 
wziął  , jako  ten  Pan  który  pokój  a sprawiedliwość  mi- 
łuje , a swey  woli  poddanym  swym  używać  niedopuszcza, 
raczył  jest  karać  tego  to  Galczewskiego  zostawić  i roz- 
kazać jemu  srodze,  aby  dalej  nic  przeciwko  Panu  Bi- 
skupowi niepoczynał  aż  do  rozeznania  JKM.  I za  inne 
nie  ma  JKM.  iż  ten  to  Galczewski  potym  przykazaniu 
JKM.  żadnej  szkody  Panu  Biskupowi  nieuczynił.  I gdy- 
był  Pan  Biskup  tę  rzecz  JKM  oznajmił,  a żądał  spra- 
wiedliwości z tym  to  Galczewskim,  rad  by  to  był  JKM 
dawno  udziałał,  a na  tym  jeszcze  stoi  JKM.  iż  chce 
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sprawiedliwość  zdziałać  Panu  Biskupowi,  abo  sam  JKM 
a bo  tam  w ziemi  swej  ruskiej  poruczyc  rajzy  radorn 
swoim  te  rzeczy  przesłyszeć  a ku  słusznej  mierze  przy- 
wieść.— 

Lecz  się  temu  JKM.  dziwuje  i ciężę  to  sobie  bierze, 
iż  Pan  Biskup  nieukładając  na  JK.  Mci  o żadną  krzy- 
wdę swoję,  sięga  się  mocą  a gwałtem  na  poddane  Je- 
go Kr.  Mci.  Bo  i tego  to  Galczewskiego  był  ślubem 
zawiązał . i o to  się  ta  różnica  stała.  I ten  raz  nowo 
Pana  Jana  Bistrama  dobrego  a statecznego  człowieka 
na  dobrowolnej  drodze  w ziemi  JMM.  jąć  też  kazał  j 
ślubem  go  zawiązał,  aby  mu  się  stawił,  gdy  mu  rozka- 
że , która  rzecz  ani  przysłusza  ku  dobremu  sąsiedztwu 
a pokojowi  i jest  bardzo  obciążna  JKM.  bo  JKM.  ani 
poddani  JKM.  tego  nieczynią  poddanym  Pana  Mistrzo- 
wym  a Pana  Biskupowym.  A też  JKM.  nie  ma  żadnej 
odpowiedzi  z Panem  Biskupem,  dla  którejby  on  miał  abo 
mieć  mógł,  którą  słuszność  podane  JKM.  imowae  albo 
ślubem  żawiezowac. 

A przeto  JKM.  napomina  Pana  \ Biskupa , aby  się  na 
potym  gwałtem  uieobchodził  z poddanemi  JKM.  ani  ich 
imował,  ani  ślubem  zawiązował.  A jako  Pradath  du- 
chowny nie  podawał  przyczyny  z siebie,  aby  się  która 
różnica  miała  wszcząc  między  ziemiami  Je.  K.  M.  a Pa- 
na Mistrzowemi.  A iż  byłeś  Pan  Biskup  Pana  Bistrama 
» 

z ślubu  przypuścił,  a oczekawał  sprawiedliwości  swej 
z Galczewskim , którą  mu  JK.  M.  jako  jest  powiedziano 
chce  sam  uczynic,  albo  poruczyc  tu  w ziemiach  swych* 
Radom  swym  uczynic.  Boby  się  Je.  Kr.  M,  niechciał 
temu  dziwować,  ani  tego  dopuście,  aby  kto  miał  na 
poddanych  Je.  Kr.  M.  swej  woli  bezprawnie  używać  a 
dowiedzieć:  bo  jest  gotów  J.  K.  M.  każdemu  zawżdy  z 
każdym  poddanym  swym  sprawiedliwość  udziałac,  i czy- 


ni  ją  zawzdy  każdemu,  który  się  do  JKM.  ucieka.  K 
temu  rozumowi  może  się  tez  Panu  pruskiemu  powie- 
dzieć' o tej  rzeczy  P.  Biskupa  Brabuckiego,  bo  tez  P. 
mistrz  za  nim  pisanie  swe  ku  Królowi  JM.  uczynił,  od- 
powiadając, izby  go  przesłać  niechciał,  a izby  go  bro- 
nie chciał. 

Ad  Ełbiges  dicendum. 

Mieszczanom  Elbińskim  powiedzieć,  iz  was  Panie  Ni. 
psie  Król.  JM.  do  Pana  Mistrza  dla  tych  ucisków  i szkód 
które  się  im  dzieją  i ten  raz  nowo  stały  z jego  ziemie, 
których  JKM.  bardzo  źałujej  i jestto  JKM.  pzzeciw  myśli, 
iz  ci  jezdni  kozacy,  których  JKM.  tam  chowa,  więcej  dla 
mieszczan  Elbińskich  pokoju  i bespieczeństwa , niźli  dla 
których  innych  poddanych  swych,  nico  patrzeli  tego, 
jako  ci  ich  mieszczanie,  którzy  są  pomordowani  połu- 
pieni,  i niektórzy  z nich  przecz  uwiedzeni,  a drudzy 
ślubem  k tej  szkodzie  i k temu  upadkowi  przyszli. 

A jeśliby  ci  mieszczanie  Elbińscy  chcieli,  którą  szer- 
szą naukę  dac  o swoich  szkodach,  które  pote  czasy  mieli 
z ziemi  Pana  Mistrzowej  ; powiedzieć  im,  iz  to  mogą  u- 
czynic,  a iz  wy  to  wedle  nauki  ich  chcecie  i macie  u 
Pana  Mistrza  jednać. 

Powiedzieć  im  tez,  iz  Król  JM.  acz  nierad  cierpi  ta- 
kowych gwałtów  i krzywd,  które  się  im  i innym  pod- 
danym JKM.  dzieją  z ziemi  Pana  Mistrza,  a wszako  u- 
chodząc  walki,  której  ma  JKM.  dosyć  z Pogany  i od- 
szczepieńcy  wiary  świętej,  szuka  tych  dróg  jakoby  pod- 
dane swe  upokoił  krom  walki.  Az  iz  tych  to  mieszczan 
Elbińskich  JKM.  w każdej  przygodzie  i ciężkości  opuście 
niwczym  nieraczy,  ale  ich  bronie  chce,  mając  tę  wia- 
rę o nich,  iz  tez  oni  będą  chciec  i umieć  się  zacbowac 
przeciwko  Króla  Jmci,  jako  słusza  na  wierne  poddane 
przeciw  Panu  swemu. 

IV 
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O tych,  którzy  mają  przyczynę  dowodzie  krzywd  swo- 
ich, na  Panu  Mistrzu  i poddanych  jego , o których  tez 
mieszczanie  Elbińscy  Królowi  Jmci  ‘pisali,  powiedzieć  im 
iż  Król  JMc  chce  pierwiej  wiedzieć  co  to  są  za  ludzie, 
którzy  są,  potym  JKM.  nauczy  te  mieszczany  swe  El- 
bińskie,  jako  się  będą  mieć  przeciw  tym  to  ludziom  w 
tej  mierze  zachować,  a czego  im  będą  mieć  dopuszczać. 

Xiędzu  Biskupowi  Elberskiemu  powiedzieć,  w czym 
was  KJMc  do  Pana  Mistrza  posłać  raczył,  a jeśliby  chciał 
naukę  dac,  którą  k temu  poselstwu,  powiedzieć  mu  iz 
to  poruczenie  jest  wam  dano  od  JKM.  iz  się  wedle  na- 
uki jego  sprawować  macie. 


Ordinatio  inter  Sigismundam  Regent  Polonice  et 
Stephanum  Voievedam  Fdlachice  supet  administran- 
da  justitia . 

(wyjęte  z aktów  Tomickiego — Tomu  piątego  z r.  1519). 

Sigmunt  z Bożej  laski  Król  Polski,  wielki  Xiąże  Lite- 
wskie, Ruski,  Pruski  etc.  Pan  i dziecic.  Jawno  czy- 
niemy  tym  to  listem  wszystkim  niniejszym  i potym  bę- 
dącym , iź  chcąc  uczynic  a postanowić  pokój  a sprawie- 
dliwość między  poddanemi  korony  naszej,  a zwłaszcza 
ziem  Ruskich  i Podolskich  z jednej  strony,  a między  wiel- 
moźnemi  Panem  Stephanem  Wojewodą  i jego  poddany- 
mi ziemie  Mołdawskiej  z drugiej  strony,  ku  której  rze- 
czy takiego  pokoju  postanowieniu  a zrządzeniu,  wy- 
słaliśmy byli  zobojej  strony  na  dzień  piątkowy  bliższy 
po  święcie  Narodzenia  Panny  Mariey  lata  narodzenia 
Bożego  niżej  napisanego,  wielmożnego  Ottę  z Chodcza 
wojewodę  Ruskich  ziem,  i też  Chalickiego,  Kołomyj- 


skiego  i Śniatyńskiego , urodzonego  Mikołaja  łz.  Krzy- 
ckiego  stolnika  ziemie  Kamienieckiej  starostę’,  z urodzo- 
nymi a szlachetnymi  Radami  a urzędniki  Pana  Stepha- 
Wojewody  mołdawskiego,  z Rynkiewiczem  i Talabąsta- 
rostami  Chocimskiemi , Zwoniszem  Szal raszem  , Kirszą 
Humienieckiem , Petryką,  Czarnowiestkim  i z drugiej 
strony,  którzy  będąc  pospołu,  posiana  wili , naradzieli  1 
mianowali,  wedle  poruczenia  naszego  Królewskiego,  i 
tez  Pana  Stephana  Wojewody  mołdawskiego  , jako  od 
tych  czasów  ma  się  zachować  między  obiema  stronami 
prawo  pograniczne. 

Najpierwej  ma  bywać  na  każdy  rok  Sgiem  (Sejm)  na 
święto  S.  Trójcy  na  brzegu  rzeki  Dniestru  przeciwko 
zamku  Chocimowi 

Item  drugi  Sgiem  ma  bywać  na  Kołacinie  tak  wezwa- 
nemu miejscu,  potym  Sgiemie  nad  Dniestrem  we  dwie 
niedzieli,  a jednego  roku  sgiem  na  ziemi,  a na  stronie 
ziem  naszych  podolskich  i ruskich.  A drugiego  roku  na 
ziemi  na  brzegu  i stronie  Pana  Wojewody  mołdawskiego 
takież  pod  Chocimem  i takież  na  Kołacinie. 

Item  na  tych  sejmiech  ma  bydź  naprzód  sprawiedli- 
wość ludziom  i poddanym  wszystkim  naszym,  a przewozy 
wolne  bydź  maja  przez  żadnej  zapłaty. 

Item  na  tychto  sejmiech,  gdyby  kogo  obwiniono,  te- 
dy ma  bydź  przysięgą  samotrzecią.  Ale  na  kogo  będzie 
żałoba,  ma  pierwej  postawie  czterech  świadków,  a z tych 
to  czterech  świadków  powód,  albo  len  kto  żałuje  , ma 
dwa  wybierać,  które  będzie  chciał,  a ci  dwa  świadko- 
wie, które  powód  obierze  we  spółek  z istcem,  mają  przy- 
sięgę uczynię,  podle  obyczaja  przysięgi  zwykłego. 

Item  o złodziejach  tak  postanowieli  , i że  o złodziej- 
stwo obwinion  cztery  razy,  może  się  przysięgą  wyprawie, 
a po  czwartym  za  się  o złodziejstwo  obwinion,  nie  ma 
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przysięgać,  ale?  ma  bydź  powieszony  jako  juz  jawny  zło- 
dłodziej , a tym  swego  złego  uczynku  zapłatę  swoję 
wziąśc. 

Item  gdy  kto  będzie  miał  potrzebę,  iśc  z naszych  ziem 
do  ziemie  mołdawskiey  Pana  Stepbana  wojewody  moł- 
dawskiego za  śladem  złodziejskim  za  swoim  towarem  u- 
kradzionym,  ten  ma  chodzie'  w takiej  przygodzie  bez 
listów,  tychto  Starost  pogranicznych  bespiecznie  i do- 
browolnie przez  wszelkiego  hamowauia 

Item  komu  się  stanie  wielka  krzywda  a niesprawiedli- 
wość, tedy  takowy  człowiek  ma  prosie  sobie  listu  u tvch 
to  Starost  pogranicznych.  A za  takim  listem , aby  jemu 
sprawiedliwość  była  uczyniona. 

Item  kto  pobiezy  za  złodziejem  , albo  rozboje.*)  swoim 
śladem  nagłym,  albo  gorącym,  a znajdzie  swój  towar 
licem,  tedy  taki  złodziej  ma  bydź  obieszon , a towar 
albo  rzecz  kradziona  człowiekowi  ma  bydź  wrócona. — 
Wszakoź  z tego  towaru  dziesiąty  grosz  ma  dadź  ten  czło- 
wiew  i położyć,  a policznego  dadź  oboia  strona  nie  bę- 
dzie powinna. 

Item  gdy  z naszej  królewskiej  ziemie  do  ziemie  Pana 
Wojewody  mołdawskiego  złodzieje  znamienici  ucie- 
kliby a zbieźali , tedy  złodziej  taki  ma  bydź  obieszon- 
A takież  gdyby  z ziemie  Pana  Wojewody  mołdawskiego 
do  naszej  uciekli,  tedy  taki  złodziej  znamienity  ma  byc 
obieszon.  A wszakoż  za  takimi  złodziejmi  z listy  tychto 
Starost,  każdy  ma  chodzie,  a gdy  oni  to  napiszą  a w li- 
stach swych  oznajmią,  iż  jest  znakomity  złodziej,  taki  za 
dowodem  listów  takich  starościnych  pogranicznych  ma 
wziąśc  zapłatę  uczynku  [swego  złodziejskiego. 

Item  gdyby  Panktóren,  albo  ziemianin  ile  urzędnik 
Wataman  rzekł,  iż  tego  złodzieja  nie  masz  u niego,  te- 
dy ten  to  Pan  ziemianin  urzędnik  albo  Wataman,  ma 
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rzecz  swą  wiarę  i na  duszę,  i ze  u niego  i w jego  imieniu 
takiego  złodzieja  nie  masz.  A wszakoż  to  ma  bydźza  takim 
obyczajem  rozumiano,  gdzieby  Pan  swą  osobą  był  sam, 
a mieszkał  w imieniu,  tedy  "takie  przyrzeczenie  ma  bydź 
uczyniono.  A jeżeliby  się  stało  u ziemianina  prostego, 
tedy  ten  ziemianin  ma  sąm  tylko  przysiąc,  a tym  sam 
siebie  i imienie  swoje  oczyści.  Ale  urzędnicy,  wójtowie  1 
Watamanowie,  gdzie  Pan  swą  głową  niemieszka  w imie- 
niu, mają  przysiąc  w ten  obyczaj,  i źe  takiego  złodzie- 
ja w imieniu  ich  rządów  a doględania  nie  masz. 

Item  gdyby  kto^  niechciał  przysiąc  jako  wyżej  opisa- 
no jest,  tedy  taki  ma  imieniem  szkodę  wszystkę  płacie 
jako  człowiek  uszkodzony  będzie  szkodę  szaczował,  albo 
złodzieja  jemu  wydać,  albo  dac.  A kiedy  odprzysiężei 
tedy  ten  człowiek  złodzieja  swego  ma  i będzie  wolen 
sobie  patrzyć  a szuka:  a Starostowi  mocni  będą  każdego 
złodzieja  mocą  Pana  swego  pojmać  i obiesic. 

Item  jeśliby  się  to  tak  nalazło , iżby  który  niesprawie- 
dliwie przysiągł,  a złodziej  nalezion  byłby  w jego  imie- 
niu który  przysiągł,  tedy  ten  a taki  ma  obiema  strona- 
mi, i z obu  stron  szkodę  wszystkę  płacie,  albo  złodzie- 
ja wydać. 

Item  kto  będzie  ślad  gonie  za  swym  towarem,  albo 
za  którą  szkodą  i przyjdzie  ślad  na  stronę  Niestru  , tedy 
on  ma  stąpić  trzy  stopnie  od  brzegu,  którego  Pana  zie- 
mia będzie.  A ten  Panuna  ten  ślad  wziąć,  a swoję  zie- 
mię oczyścic,  a ma  świadki,  albo  jednego  świadka  zo- 
stawić na  śladu,  a sam  ma  pojśdź  i dac  znać  czyja  jest 
ziemia.  A gdy  jego  ziemia  będzie  pusta,  tedy  ten  czło- 
wiek kto  gorąco  goni,  ma  obwieście  imienie  na  bliższe 
od  niego  miejsca  co  goni  zkąd.  A tak  ma  byc  uczynio- 
no z obu  stron.  A gdy  kto  tego  śladu  nie  będzie  mógł 
odprawie,  tedy  taki  wszystkę  szkodę  ma  oprawie  i zapła- 
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cic.  A kiedy  ten  Pan  będzie  mówić , ze  nie  jest  jego 
ziemia,  a niedąn  jest  jemu  ślad,  tedy  ma  Pan  sątn  przy- 
siąc', a Wataman  samotrzeć:  a tym  ma  swą  ziemię  o- 
czyście. 

łtem  kto  będzie  módz  sobie  list  za  swoją  szkodą  wy- 
prawie u Starost  zagranicznych,  tedy  ten  człowiek  ma 
dac  za  list  dwie  asprze,  a w bronach  z obu  stron  nic  dac 
ludzie  nie  mają. 

Item  kupcy  z obu  stron  hamowani  a zabawieni  bydź 
nie  mają  za  złodziejskie  uczynki,  ani  u tych  kupcy  żą- 
dny towaru  , ani  koni  zabawiać  a zapowiedzieć  nie  ma. 
A jeśli  kto  zastanie  swój  towar,  rzeczy,  albo  konie,  te- 
dy ten  kupiec  ma  dac  zastempce,  a postawie  go  ma  na 
miejscu,  gdzieby  sejmy  przerzeczone  trafieły  by  się  a 
beły.— 

Item  gdyby  który  człowiek  z obojej  strony  konia,  al- 
bo towar  swój  u drugiego  zasiał  w ziemi  naszej,  tedy 
tacy  ludzie  mają  się  zawodzie  zastempcami  przed  staro- 
stami naszemi  kamienieckiemi  i Halickimi,  w który  ziemi 
laka  rzecz  i zęby  się  przydała.  A gdyby  takież  przyda- 
ło się  ludziom  a poddanym  ziemie  mołdawskie,  a Pana 
Stephana  Wojewody  mołdawskiego  tego  sprawa  a na- 
chód  taki  ma  byc  przed  starostami  Pana  Wojewody  Cho- 
cimskim  i Czarnowieckim. 

I tern  takowy  zachodzca  ma  się  zawodzie  do  czwarte- 
go zachodzcę,  a od  czwartego  o taki  ma  towar  pienię- 
dzmi płacie.  Albo  gdyby  nie  miał  pieniędzy,  tedy  gar- 
dłem ma  płacie. 

Item  poberecznicy  z obu  stron,  gdzie  którego  człowie- 
ka, albo  złodzieja  imą,  tedy  ci  poberecznicy  tego  czło- 
wieka abo  złodzieja  postawie  mają  przed  starostami,  a 
jeśliby  był  winien,  tedy  szyją  uczynku  zbyć  ma. 


Item  ktoby  przyszedł  za  złodziejem  , a najdzie  swe 
lice,  tedy  starostowie  takiemu  człowieku  wszystko  ma- 
ją wrócic.  A wszakoz  starostom  z tago  dziesiąty  grosz 
ma  byc  dan. 

Item  kto  się  sprawi  przed  starostami,  temu  wszystko 
ma  byc  wrócono,  tylko  ma  dac  dwanaście  asper  wie- 
sznego. 

Item  jeżeli  Poberecznicy  kogo  imą  albo  człowieka  al- 
bo złodzieja,  a od  niego  wszystko  pobiorą , a przed  sta- 
rosty go  przywiodą,  a od  złodzieja  co  wziąwszy  albo 
jąwszy  go  staroście  nie  powiedzą,  to  ich  gardła  nie- 
odpustne  płacie  mają  gdy  się  na  nie  dowiedzą. 

Item  ci  Pobercznicy  prawych  ludzi  ani  imowac,  a- 
ni  bantowac,  ani  przeszkadzać  ani  ich  odzierać  nie 
mają. 

Item  gdyby  kto  z obojej  strony  dziewkę,  zonę,  al- 
bo wdowę  zgwałcił  albo  gwałtem  wziął,  tedy  taki 
gwałtownik  ma  płacie  ośmnaście  kop  Podolskich , a na 
wołoską  liczbę  asprami  sześćdziesiąt  złotych  wołoskich. 

Item  jeśli  nad  takim  gwałtownikiem  zamordowanie 
stało  się,  o takiego  nie  ma  nic  mówiono  bydź. 

Item  a kto  dziewkę  z jej  dobrą  wolą  a przyjaźliwie 
weźmie  ma  dac  półtory  kopy,  a liczby  wałaskiej  pięć 
złotych  aspraiąii. 

Item  gwałtem,  aby  źadny  z obu  stron  na  innego  i- 
mienie  nie  najeżdżał.  A jeźli  kto  na  kogo  będzie  naje- 
żdżał z obu  stron,  a będzie  tego  znak,  tedy  starostowie 
z obu  stron  będą  powinni  oglądać  dostatecznie  dowie- 
dzieć się  o tym  gwałcie.  A jeśli  będzie  tak  prawda,  te- 
dy gwałtownik  będzie  powinien  płacie  wszystkę  szko- 
dę, z obu  stron  na  kogo  gwałtu  dowiodą,  albo  gardłem 
ma  gwałtownik  płacie  szkodę. 


Item  ma  bydź  wolność  / obu  stron  imienia  osadzać 
na  swym  brzęgu  każdemu. 

Item  zapłatę,  którą  na  sejmie,  którym  skazą  na  kim, 
ludziom  naszym  poddanym  we  dwie  niedzieli,  a potym 
ludziem  Pana  wojewodzinym  za  tydzień  zupełna  ma  być 
uczyniona. 

A to  wszystko  wyżej  postanowienie,  tak  się  skntecznie 
stało,  ku  której  rzeczy  utwierdzeniu  a zachowaniu  z ra- 
dzenia i umowy  wyżej  opisanej  pieczęć  naszą  kazaliśmy 
przywiesić  k temu  to  listowi,  który  jest  pisań  a dan  w 
Krakowie  w niedzielę  bliższą  przed  S.  Wawrzyńcem. — 
Lata  od  Narodzenia  Bożego  1 5 1 9.  A królowania  nasze- 
go roku  trzynastego. 


Na  seymie  walnym,  koronnym  lala  Bożego  MDXLV  na 
dzień  Świętey  Katarzyny  złożonym  , który  drugiego  ro- 
ku był  za  ci  o ł.  Słowa  Króla  JM.  Zygmunta  1.  które 
uczynił  z płaczem  po  pożegnaniu  posłów  ziemskich,  y po 
wszyćkim  wotowaniu  Panów  Rad,  którzy  wszyscy  wo- 
towali,  aby  było  ieszcze  dłużey  posły  zadzicrżano. — 
«Nie  rań  tego  słyszę,  czegom  przed  tym  od  was  nie- 
słychał,  ani  od  kogo  innego.  Iż  powiadacie,  że  na  mię 
moi  ludzie,  y moi  poddani , niełaska wi.  Używam  tego 
z wielką  żałością,  iż  to  słyszę.  Jeźli  to  tak  iest  iako  po- 
wiadacie, nie  przyczytam  tego  niczemu  inszemu,  iedno 
grzechom  swoim,  za  któreby  to  Pan  Bóg  na  mię  prze- 
puścić miał. — Ale  ktemu  się  sam  niezuarn,  żebych  te- 
mu kiedy  wiadomością  swą  iaką  przyczynę  dać  miał. 
Ale  y tego  mówić  nie  mogę  przed  wielką  żałością,  co- 
bych  chciał;  bo  mi  tego  bardzo  zal,  iż  to  od  was  sły- 
szę że  powiadacie,  że  ludzie  moi,  y poddani  moi,  nie 
są  na  mię  łaskawi.  Przecz  by  to  było,  nie  wiem,  nie 
dałem  przyczyny,  nie  dałem  żadney.  Nie  wiem  komu 
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bych  co  skrzywdził,  abo  za  iakiin  występkiem  moim  to- 
by mi  się  działo.  Od  tego  czasu,  iakom  panem  waszym 
został,  sprawowałem  was  wszyckie  , y rządził  z Boskiego 
zrzędzenia  y woli,  dobrze,  łaskawie,  z wielką  czcią  y 
sławą,  w postronnych  krainach  Narodu  Polskiego.  Spra- 
wowałem was  y w pokoju,  w którymeście  wy  przyszli 
w wielkie  bogactwo,  a w takie,  iakie  tu  przed  tym  ni- 
gdy nie  bywało.  Nie  rozumiem  czymbych  innym  k te- 
mu przyjść  miał,  czym  mi  powiadacie,  iedno  łaską  swą 
którąm  się  zawzdy  z wami  obchodził. — Radbych  to  od 
was  słyszał,  abyście  mi  powiedzieli , abo  wy  tu,  abo 
któźkolwiek  z was,  abo  y z rycerstwa,  komubych  co  u- 
czynił,  coby  mi  nieprzestało  , chciałbych  to  nadgrodzić 
każdemu.  To  co  przypominacie,  izem  wam  nie  dał 
wotowac,  abo  mówić  na  ten  artykuł  około  oprawy 
Królowęy  Jey  miłości,  uczyniłem  to  słusznie,  uczynił- 
byeh  to  y drugi  raz,  bo  co  raz  postanowię  z wami , z wa- 
szą radą,  z waszym  Zwoleniem,  niechciałbych  tego  od- 
mienić, nikomu  ku  szkodzie,  wiecie  iź  się  la  oprawa 
stała  z waszym  Zwoleniem  , z waszą  radą — Przestrzega- 
jąc w tym  rzeczy  Króla  Jmci  młodego  syna*  naszego. — 
Gdy  iako  wiecie — nieehciano  przestać  na  takowey  opra- 
wie— od  Jey  miłości,  iaka  była  podana.  Tedyni  ia 
prosił  oto  Królowęy  Jey  miłości,  aby  Jey  miłość  zstą- 
piła zoprawy  swoiey,  bom  tez  w tern  y z wa9  niektó- 
rych ochraniał.  Napisano  oprawę  Królowęy  Jey  miło- 
ści, czciono  ią — wszyscy ście  zwolili , chwaliliście,  roz- 
kazano Xiędzu  Biskupowi,  aby  była  wydana.—  Acz  y 
bez  zezwolenia  mógłby  cli  to  był  uczynię,  co  mam  od 
Boga  , y od  poddanych  swoich,  y od  was  Rad,  wolno 
mi  szafować — iako  mi  wolno  wam  dawawac,  y doży- 
wociem zapisowac,  tak  y innym.  Wy  gdyby  wam  wa- 
sze dożywocia  ruszane  były,  cięszkoby  się  to  widziało, 
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rozumieycież  ze  y drugim  także. — O cło  wielkie  izem 
tez  nie  dał  mowie,  sami  wicie,  kto  ie  mnie  dał,  sy- 
nowi, y potomkom  moim,  a tak  go  tez  nikt  nam  wziąć 
nie  może. — Ale  ia  wiem,  żętych  rzeczy  mnie  nic  nie 
czyni,  ani  trudni:  ieno  moia łaska,  a dobrotliwość  prze- 
ciwko wam.  Snadniebych  ci  ia  temu  wszyćkiemu  zabie- 
zyć  umiał,  y zastanowić  to,  kiedy  bym  iedno  chciał 
trochę  inaczey  się  z wami  obeyść,  aniżeli  tak  łaskawie, 
iakom  się  dotąd  z wami  wszyćkiemi  obchodził.  A tak 
widzili  się  z was  któremu  co  mówić  na  te  moie  słowa, 
niechay  mowi». 


List  Panów  Rad  do  Zygmunta  III.  r . 1594. 

Wierne  a życzliwe  służby  oddaiemy  i zalecamy  do 
łaski  WKM.  P.N.  M.  życząc  i winszując,  aby  Pan  Bóg 
chował  długo  we  zdrowiu  dobrym  WKM.  pomnażał  i 
panowanie  WKM.  i pociech  wszelakich  użyczał,  a do 
nas  szcęśliwie  iako  najprędzej  przyprowadził. 

Za  przyjechaniem  w niebytności  WKM.  Czausza  od 
Cesarza  tureckiego  do  Korony  z listem  od  Cesarza  sa- 
mego do  WKM.  a z drugim  od  Ferat  Baszi,  na  miejscu 
Iman  Baszi  Wezyra  będącego,  do  nas  rad  WKM.  ziacha- 
liśmy  się  tu  do  Warzawy  za  obwieszczeniem  nas  wedle 
konstytucyi  sejmu  przeszłego  przez  JX.  Arcybis.  Gnieź- 
jako  Prymasa  dla  przesłuchania  tego  poselstwa.  Życzy- 
libyśmy tego  byli,  aby  wiecey  JMPanów  Rad  Collegów 
naszych  tu  się  było  stawiło,  gdyż  jako  to  WKM.  oba- 
czyć  będziesz  raczył,  niemała  ta  jest  sprawa  i nie  mała 
rzecz,  o którą  Cesarz  turecki  do  WKM.  pisał  i wielkie- 
go na  obie  strony  uważenia  potrzebowała.  To  jednak 
niepamału  nas  żałowało  że  Arcybis.  Gnieź.  przed  cza- 


sem  wyrozumiał  był  pzez  pewne  środki  sum/nam  lega- 
ciey  tego  Czausza  i oznajmił  o tym  wielom  Panom  Se- 
natorom , ich  około  odprawy  jego,  zdania  i sentenciey 
dosięgając.  Z których  odpisów  dohrześmy  się  w tej  spra- 
wie informowali , a zatyrn  zniósłszy  się  teraz  tu  z sobą, 
mając  przed  oczyma  Pacta  z Cesarzem  tureckim,  także 
odprawę  niedawno  Drożyńskiemu  dworzaninowi  od  WKM 
daną,  nietrzymając  tego  Czausza,  gdyż  się  tak  wszyst- 
kim Panom  Senatorom  zdało,  odpisaliśmy  Casarzowi 
tureckiemu,  iFeratBaszi,  według  kopiey,  którą  WKM. 
posyłamy.  Schodziło  nam  na  przetłumaczeniu  listów  tych 
tureckich,  niemieliśmy  nikogo,  coby  to  mógł  był  uczy- 
nię, aż  sam  Czausz  przy  Xiędzu  Opacie  Płockim,  któ- 
regośmy w tym  byli  do  niego  posłali  i przy  dwu  co  po 
turecku  umieli  Haydukach,  iakokolwiek  intencyą  ich  nam 
napisał,  z upewnieniem  i poprzysiężeniem , iż  nie  masz 
nic  wnich  więcey;  które  tłumaczenie,  albo  sens  listów 
obudwu  WKM.  też  posyłamy.  W odpisie  naszym  strze- 
gliśmy się,  ahy  dostoieństwo  i dignilas  WKM.  bela  ja- 
ko najbardziej  ochroniona,  strzegliśmy,  aby  poseł  się 
trzymając  i przy  nich  stojąc,  niezaciągaliśmy  się  jednak 
do  obligów  jakich  albo  przyrzekania  i warowania  pokoiu 
za  Kozaki  WKMści  i siebie,  a wszakże  też  nie  obalali 
i nie  wciągali  nic  obyczaimi  nieprzyiaźni , a wojny 
tych  pogan  na  państwa  WKM.  iako  to  WKM.  z tej  od- 
prawy i odpisu  uznać  i uważać  będziesz  raczył.  Niewą- 
tpiemy,  że  WKM.  P.  N.  M.  tę  naszę  pilność  i pracę  nie- 
oglądaiąc  się,  ani  na  koszty,  ani  potrzeby  insze  nasze 
podjęte  z łaską  i wdzięcznie  przyjąć  będziesz  raczył. — 
A gratulujemy  przytym  WKM.  P.  N.  M.  uprzątmenia  tru- 
dności i objęcia  skutecznego  panowania  w tym  tam  kró- 
lestwie WKM.  dziedzicznym,  tak  i tych  błogosławieństw, 
których  P.  Bóg  z strony  tego  drugiego  królestwa  Polskie- 
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go  użycza  WKM.  A to  ten  Tyran  możny,  światu  wszy- 
stkiemu straszny,  bardzo  się  ogląda  na  WKM.  bardem 
będąc  prosi  dotrzymania  przyjaźni,  prosi  pokoju  swym 
porrioctńkom  i sobie,  a czyni  to  choc  wie  źeś  WKM  od- 
jechał do  dalszych  państw  swoich,  a cóż  kiedy  by  jeszcze 
czuł  o obecności,  tern  więcejby  i poważał  i oglądał  się 
na  WKM.  jakoż  w takich  nawałnościach , które  nas  okrą- 
żyły wiele  nam  i Rzeczypospol.  na  ten  czas  na  bytności 
WKN.  może  zależeć,  bespieczniejsibyśmy  byli,  łacniej- 
byśmy  przy  WKM.  o wszelakich  przypadkach  radzie  mo- 
gli , i krześeiaństwu  wszystkiemu,  także  domowi  temu 
zktórymiś  WKM.  spowinowacon , wieleby  na  bytności 
WKM.  zależało.  Przeto  jako  najpilniej  możem,  prosiem 
aby  się  WKM.  pospieszyć  raczył,  a nieczekając  i czasu 
zamierzonego  do  nas  przybył.  Da  Pan  Bóg  z pociechą 
i ochłodą  swą;  obaczysz  WKM.  jako  ludzie  tuteczni  u- 
miłowawszy  raz  WKM.  i teraz  z gorącej  swej  ku  WKM 
miłości,  oczekiwają  szczęśliwego  zwrócenia  i oglądania 
miłej  a wdzięcznej  sobie  twarzy  WKM.  którą  daj  nam 
Panie  Boże  jako  najprędzej  się  ucieszyć.  Przy  tej  od- 
prawie Czausowej  doniesiono  też  beło  do  nas  przez  JM. 
Pana  Hetmana  Coronnego  rzeczy  i potrzeby  do  tejże 
sprawy  do  bespieczeństwa  od  Pogan  należące.  Wiado- 
mości najprzód  autentice  do  nas  posłano,  które  docho- 
dziły około  zamyślawania  Cara  tatarskiego  strony  prze- 
dzierania się  do  Węgjer  przez  ziemie  WKM.  także  też 
wiadomości  o Chłopickim  Polaku  nieboszczyka  Stefana 
domowniku,  któy  list  jakiś  Cesarza  Jmci  (Rudolfa  II.)  ma- 
jąc, podobno  mimo  wiadomości  JCM.  otrzymany,  prze- 
ciw Zwierzchności  i dostoieństwu  WKM.  przeciw  Rze- 
czypos.  Kozaki  buntuie,  zbiera,  pobudza  do  wojowania 
państw  Cesarza  tureckiego,  przyjmuje  na  żołd,  be/li  et 
pacis  arhitrium  w państwach  WKM.  na  na  kogo  insze- 
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go,  mimo  WKM.  i stany  Coronne  wściągając  i próbując, 
których  wszystkich  rzeczy  ocl  JP.  Hetmana  Coronnego 
od  nas  posłanych  i listów,  które  do  nas  pisał  przepisy 
WKM  przesyłamy,  przesyłając  przed  WKM  Panu  Het- 
manowi W.  wielką  pilność,  wielką  pieczą  i czułośc,  ja- 
ko przed  tym  zawsze  tak  i w teraźniejszych  potrzebach 
Rzeczypos.  zachodzących,  w niebespieczeóstwach  od  po- 
gan i zabieganiu  im,  w dosięganiu  onyeh  wiadomości, 
także  ochranianiu  wszędzie  dostojeństwa  WKM  i siebie’ 
pokazując  słusznie  iż  od  nas  wszystkich  wdzięczność  ma 
za  to  odnosić  i od  WKM.  łaskę  miłościwą  znać  przeciw 
sobie.  Te  rzeczy  od  niego  do  wiadomości  podane  ta- 
keśmy  odprawili,  albo  takeśmy  w nich  postąpili. — Co 
się  tycze  przedzierania  się  Tatarów  przez  Polskę  widzie- 
my,  że  jako  z jednej  strony  Pan  Hetman  z wielkich  a 
znacznych  przyczyn  rozumie , iżby  to  nie  expediret  Ta- 
tarom brać  się  za  tą  drogą  i nadziewa  się,  że  tego  nieu- 
czynią,  tak  z drugiej  strony  wiadomości  i przestrzegania 
tak  wielkiego,  na  chytrośc  nieprzyjacielską  patrząc,  nie- 
zda  mu  się  lekęe  poważać,  i dla  tego  ostrożność,  któ- 
ra nigdy  niewadzi , jako  nawiększą  może  byc  zachować’ 
Przeto  w tej  ostrożności  go  posyłając,  iż  niczego  przed 
rękoma  nie  było,  daliśmy  nasze  do  Panów  Rad  i ludzi 
tamecznych  listy  wzywając  i napominając,  aby  z chęci  i 
miłości  ku  ojczyźnie  niezaniechawali , gdyby  przypadło 
onego  posilać,  i z niem  się  ku  zastawieniu  nieprzyjacie- 
lowi ztyczac.  W drugiej  spraw  ie  około  buntowania  Ko- 
zaków, napisaliśmy  naprzód  wniebytności  WKM.  list  do 
Cesarza  JMci  expostulując  zniem  o to.  Do  Pana  Het- 
mana napisaliśmy  też,  aby  możeli  bydź,  kazał  tego  Chło- 
pickiego  zatrzymać,  gdzie  do  nauki  WKM.  obiecując  go 
wtem  zastąpić,  gdyż  i recens  to  jest  crimen , z chorą- 
gwią cudzą,  z listami  cudzemi  przyjechał,  ludzie  bun- 


tuje,  zbiera.  Pacta  i foedera  gwałci,  quercis  czyni,  cri- 
mina  popełnia  różne,  dotykając  się  i obrazy  WKM.  i per- 
duellionem.  Same  tez  te  tam  ludzie,  aby  Pan  Hetman 
wszelakiemi  sposoby  hamował,  nakoniec  i mocą  awoj- 
skiem  przyszłoliby  do  czego,  piszemy  do  niego,  dajemy 
tez  listy  wtem  do  Panów,  do  starostów  i ludzi  tame- 
cznych, jako  to  wszystko  z przepisów,  które  WKM.  po- 
syłamy, WKM.  wyrozumieć  będziesz  raczył.  Co  wszy- 
stko tak  tu,  jakośmy  natenczas  mogli  odprawiwszy,  wra- 
camy się  do  domów  naszych  Pana  Boga  ustawicznie  pro- 
sząc za  długie  a fortunne  panowanie  WKM  i o szczęśliwe 
a rychłe  wrócenie  się  do  nas,  którego  z wielką  chęcią  i 
żądzą  czekamy.  Za  tym  najmocniej  WKM.  P.  N.  M.  i 
sami  siebie  i służby  nasze  pilnie  zalecamy.  Dan  z War- 
szawy dnia  28  Kwietnia  1594  roku. 

List  Rudolfa  //.  Cesarza  do  Stanów  polskich . 

Odebrałem  list  wasz  ze  skargą  na  Chłopickiego. — 
Kiedyśmy  byli  zagrożeni  wojną  Turecką,  przybył  Chło- 
picki  ofiarując  nam  posługi  swoje  i 10,000  Zaporożców 
ludzi  wolnych,  nikomu  niepodległych,  którzy  z wojny 
tylko  żyją.  Przyjąłem  oświadczenia  jego  , a w umowie 
dołożono  wyraźnie,  ażeby  to  bez  szkody  Królestwa 
Polskiego,  albo  innych  Monarchów  było  dopełnione. — 
Nie  masz  tu  więc  uchybienia  przymierzów;  nie  stanów- 
cie żadnych  surowości  na  Chłopickiego,  i owszem  chciej- 
cie to  potwierdzić,  co  i razem  od  napaści  Tatarów  za- 
bespieczy.  Skargi  i3.  Miast  Spiskich  rozpoznać  każę? 
nie  mogą  one  bydź  wolne,  do  znoszenia  wspólnych  cięża- 
rów z Węgrami  w tej  wojnie.  Ratysbona  R.  P.  1 5^4  dnia 
j 1 Czerwca. 
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